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PRZEDMOW A.

Stworzenie jednolitego systemu praw, normujących stosunki agrarne
"r# Polsce, jest niezmiernie trudne. Trudność polega przedewszystkiem na
tern, że wiełka przebudowa stosunków społecznych i gospodarczych wsi
naszej, która pociągnęła za sobą zniesienie poddaństwa i urwlaszcz nie
włościan, dokonana została w ciągu XIX stulecia, a więc w okresie, gdy
ziemie polskie przemocą włączłone do trzech obcych organizmów państv
zaborczych, przez półtora wieku dzieliły losy tych ostatnich.

W wyniku takiego stanu rzeczy powstała w poszc ególnych dzielni­
cach Polski niezmier,na różnorodność stanu prawnego - i to nietylko
w dziedzinie agrarnej, lecz i w dziedzinie innych stoslunków, zwłaszcza
\V odniesien!.Ił do pra.wa cywilnego, z którem prawo agrarne jest tal\: bez­
pośredn(o związane.

Z drugiej strony daleko idące reformy w dziedzinie agrarnej, jakie
po wojnie światowej zostały przeprowadzone we wszystkich niemal pań­
stwach sąsiadujących z Polską - zmusily rządy odrodzonej Polski do
niezwłocznego przystąpienia do normowania struktury agrarnej.

Stan, w jakim znalazła się Polska w okresie POi\łViojennym, nie sprzy­
jał jednal\: tym pracom. Brak wyrobionego a(l)aratu urzędniczego, znisZJcze­
nia wojenne i inflacja, brak zrozumienia zagadnień agrarnych wśród spo­
leazeństwa, l\:tóre albo je upraszczało nadmiernie, aLbo też odnosiło się do
zagadnień agrar1nych wyłącznie z Ipunktu widzenia partyjno-politycznego lub
klasowo-socjalnego, spowodo\vał, że nie odrazu znaleziono właściwe drogi.
Znalazło to svvój vvyraz przedewszystkiem w tern, że pierwsze ustawy pol­



skie w dziedzinie agrarnej nosiły charakter dorywczy, były pelne sprzecz­
ndści, nieprzystosowania do ogólnie obovviązujących prZepISÓ\V prawa pry­
vvatnego i adn1inistracyjnego, bez jednolitej wewnetrznej ,,?ieZl ideowej
i konstrukcyjnej.

Konieczność uporządkowania ustawodawstwa agralnego zostata
wkrótce docenioną.

Już drugi Sejm przystąpił do wYidania podstawowych usta\v w dzie­
dzinie agrarnej, zmierzając do nadania im charakteru właśchvego. Po­
wstały ustawy o scalaniu grun ow, o wykonaniu refoffi1Y rolnej, o likvVl­
dacji serwitutów, które aczkolwiel( dalekie od doskonałości prawniczej
l tmldne do stosowania, byty Jednak już znacznym postępem w naszej pracy
ustawodawczej.

Wreszcie wykorzystując pełnomocnictwa z dnia 2 sierpnia 1926 roku,
Rząd Marszałka PIłsudskiego doprowadził do wydania calego szeregu
przepisów, wypełniających dotychczasowe luki w ustawodawstwie agrar­
nem, częściowo je nO\tvelizując i zmierzając do ujednostajnienia tego usta­
wodawstwa. W chwili obecnej jstnieje więc znaczna ilość przepisó\v do­
tyczących przebudowy ustroju rolnego.

Dla nadania jednolitości tJ T l11 przepisom, dla utworzenia systemu pra­
wa: agrarnego, obejlTlującego wszystkie zagadnienia agrarne i wszystkie
zjemie, objęte suwerennością Polski, stało się koniecznem przystąpić do
uporządkowania ustawodawstwa agrarnego zarówno polskiego, jak i odzie­
dziczonego po zaborcach. W tym właśn:e celu zostałl powołana Komisja
Uporządkowania Ustawodawstwa Agrarnego.. Przewodniczący tej Komisji,
profesor Leopold Władysław Jaworski, pragnąc utaltwić pracę Komisji
2)obowiązal się na pos:edzeniu w dniu 14 maja 1927 r. wypracować w ter­
minie półrocznym pierwszy projekt Kodeksu Agrarnego, aby stworzyć
podklad do dyskusji i dalszych prac Komisji. Praca we właściwym terminie
wstala przez Pro f. Jaworskiego wykonaną, jednak ze względów technicz­
nych nastąpiło znaczne opóźnienie jej druku i dopiero w lipcu r. b. pro­
jekt Kodeksu Agrarnego może ujrzeć światło dzienne.

Praca prof. W. L. Ja\vorskiego stanowi pierwszą próbę stworzenia
Połskiego Kodeksu Agrarnego i jest jego osobistą pracą, która ma być
dopiero rozważaną przez Komisję Uporządkowania Ustawoda,vst\tva Agrar...
nego. Przeto nie może ona być uważaną w żadnej mierze za wyraz opinjl
ani Komisji, ani też Rządu.

Niezależnie jednak od tego, jak ustosunkuje się do powyższego pra­
jektu Kodeksu zarówno Komisja Uporządkowania Ustav.'oda\vst\va Agrar­



tlego, jak i Rząd, oraz bez względl1 na to, czy ostateczne wyniki prac Ko­
misji i Rządu nad utworzeniem Kodeksu Agrarnego zostaną uchwalone
przez ciala ustawodawcze i staną się prawem, podnieść należy wybitnie
doniosle znaczenie pracy niniejszej w dziedzinie dociekań nad sposobem
ksztartowarnia się stosunków prawnych w dziedzinie agrarnej.

To też pomimo, iż nie podzielam wszystkich poglą;dów Czcigiodnego
Autora, w glębakiem przeświadczeniu o doniosłości pracy niniejszej dla ko­
dyfikacji prawa agrarnegio składam hołd Jego wiedzy i twórczej wnikli­
wości prawniczej.

Witold Staniewicz
MINISTER REfORM ROLNYCH.

Warszawa, 10 lipca 1928 r.





WSTĘP
I.

P. Minister Reform Rolnych, Witold Si.aniewicz, pO\tvolat do życia
Komisję Uporządkowania Ustawodawstwa Agrarnego. Sktad tej Komisji
Jest następujący: przewodniczący praf. Wladysla\v Leopold Jawors\ki, za­
stępca prze\vodniczącego Józef R.adwan, podsekretarz stanu M. R. R., gene­
ralny sekretarz Stanislaw Korwin-Piotrowski, Naczelnik Wydzialu praw­
nego \v centralnym zarządzie M. R. R., czlonl{o\v e: PeLiks Brodawski, prof.
franciszek Bujak, Józef Folejewski, Wacław Konderski, Henryk Konic,
Seweryn Ludkiewicz, Waclaw Łypacew:cz, prof. Alfred Ochanowicz, Dr"
Aleksander Raczyński, Walery Roman, 'fadeusz TomaszewskL \V sklad
I(omisji wchodzi nadto kooptowany Dr. Jan Iiupka.

Pierwsze posiedzenie Komisji odbyto się d. 14 maja 1927 r., w Col1e­
g um novum Uniwersytetu JagiellońskiegoI \V Krakowie. Otworzył ją
lVI. 1\0 R. p. Witold Staniewicz następującą mo'\vą:

Szanowni Panowie! Z głębokiem wzruszeniem staj ę dzisiaj przed Warrd. Gdym
przed 20 laty, jako młode pacholę, wst powal w drogie n1ury, gdzie ptonął i \płonie od
" ieków jasny znicz myśli t kultury polskiej, by czerpać żarlliwie z tego źródła wIedzy
i miłości Ojczyzny wskazówek na dalsze życie, w najśITIlelszych mych rojeniach mfo­
dzieńcz"j ch nie sądzUem nigdy, że danem IDI będzie to naiwiększe slzczęście i zaszczyt
'l/stępOl\\ ać w ten gmach ukochany, jako minister Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, by tu
,\śród Wras l przy WaJSzej pomocy zapoczątkować dziel0 pierwszorzędlnej Ipaństwowej do­
niosłości, jakiem jest opracowanie i wydanie Polskiego Kodeksu Agrrurnego. To też żyWO
mi staJe znó\v w oczach ta chwila, gdy zaIiczlony w paC/zet łspofecznoścl akademickie i
,Alma Matel li Jagie1Jońskiei, zaliaz na wstępIe ustysZialelTI stawa które staly się dla mnie
\vskazó\vką 1 ideą przewodn 1 ą w życiu. Orare et laborare, glosił z katedry z wodzień­
czym z8.jpalem w swem /przemówieniu  naugurującern rok szkolny Ś. P. Rektor tego
czasu prof. Kazimierz Morawski. A słuchając stów tych, \vpatmzony w obraz Kopernlka,
który \v gwiazdach zda się czyta tajemne drogi \vielkich przeznaczeń Polski, zrozumia­
łem w calej peinl głębię wieszczych sló\v Norwictowych, iż

Piękno jest, by nas do pracy zachęcało,
A praca, by się zmartwychwstało!
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I dalej stają mi żywo w pamięci cIT\\ ile ciche nielnniej doniosłe, przeżyte tu w Kra­
kowl'e, gdy f\V słoneczne acz mroźne poludnie listopadowe, \vśród bicia dzwonó,,, i dymów
pcchodni odbyw l swą ostatnią podróż na Skałkę \V elki Syn Krakowa Wyslpiański,
a potem WJieazoren1 przeżywał KrakólW w teatrze misterium spełnionego rozkazu i śmiercI
za Polskę stprego wiarusa i usłyszał ze sceny \vieszcze w swym twórczym optymiźmie
słowa poety, tż:

Co umiera żyć musi!

I IW (y ch nilez1apomnianych ch\\'dloch" ja, syn dalekiej Litwy, urodzony w niewoli,
okuty w powiciu, gdzie mimo wrnga wysHków żywem 1 jasnem było caJe piękno tragedJi
PO\Wstania 63 roku, uwierz"} lem całą głębią rnłodzieńczej duszy i serca w Cud Zmd.i. 4 ­
t\\tychwstanli1a Ojozyzny, w Cud, który głOSl  po raz pi rwszy również tu w Krakowie ta­
jemniczy SamOitnjk z u1icy Szlak Ziuk Pllsudski  dzisiaj perwszy m31rszałek i W skrze
siciel Polski, lzucając pomiędzy młodzież zniewie5cia 1 ą i rozbitą ducho\vo njrby słow3.
Irozkazu, [przepiękny werset hymnu, iż:

Dość już dlugo, dość już dIugo, brzl11iat na strunach \vieszczów ża ,
Czas uderzyć \v strunę drugą, w czynów stal...

Czynów, do których ta l11{odzleż \V MTielkiej chwilii dziejowej okazała się zdolną,
idąc za tym, który Polsce przywróci! wolność i niepodJeglość. Jeżeli stawa te cisną mi
się dziś na usta, to dlatego, że serce moje pełne jest w tej chwili 111i ości i wdzięczności
dla Krakowa, wśród murów którego przeżylelll te ch wi[e, które natchnęły ntię głęboka
wiarą f\V pnzyszlość Polski, która, a nie skromne me prace, wyniosla 111uie dzisiaj na to
\\"ysokie stanowisko. To też w skromnym, lecz nien1niej pelnym serdecznej \",d ięczl1olści
hoid i'e dla Krakowa i Jego Prastarej Wszechnicy, zwołalen1 tu dzisiaj ,posieczenlEe linau­
śvracydne komisji dla kodyfikacji pra\va agrarnego, sądząc, że w Jego atmosferze pod
tak śWlilaHYl11 kierownictwem prace Komisji będą najbardZ1iej owocne, ożywiadąc jedno­
cześnie Ży cie Krakowa, tak mi dzi\siaj drogiego, pozwalając mu i nadal w zmienionych
\varunkach politycznych pe:nić zaszczytną rolę Aten Polskich,

Zadaniem 'Powołanej do życia Komisji Jest opracowanie i uporządkowanie \V jedną
łt.armonijną calość norm prawnych, dotyczących wIelkiego zagadnienia nruprawy i prze­
(budowy !Ustroju rolnego.

Zanim przystąpię do omówienia tych tez ogólnych, na których chciałbym oprzeć
ludowę IKodeksu, słów parę pragnę poświęcić samemu zagadnieniu !l1 Ptrawy i przebudowy
tlstroju Irolnego. Na dzisiejszem posiedzeniu Krakowskiej Rady Naprawy Ustroju Rol­
nego mówiłem o tern szczegó;owiej, tutaj więc \vspomnę ty]ko, że bez przebudo\vy naszej
\vsi, któraby umożliwiła \vyzwOllenlie krEdpowanej dzisiaj jednostki ludzkiej, bez stworzenia
cJJpowiednich rwarsztatów pracy dla drobnego rolnika, niemożliwym jest rO'l Tój goSpO­
darczy wsi i stworzenie przez to pOljemnego rynku wewnętrznego, bez którego znowu nie
mOŻJe nastąpić odrodzenie lniast i rozk\vit pr Lemyslu. Tylko bowiem na solidaryźmie  n­
aeresów \vsi d miasta oparty rozwój Polski może rozwiązać problem gospGdarczy jej
istndenia, a co za tern idzie, zajpewni jej przyszłość mocarst\vorwą, niezbędną, by Polska
służyć mogła swej wielkiej idei, którą genjusz ducha polskiego wyczarował z sie.bie i lo­
giki \\łypadków dziejowych. A ideą tą jest wolny - na pełl1i życia oparty, lecz z posza­
r:owaniem innych jaźni złączony, roz\vój jednostki ludzkiej, ktÓira z iązana wspó 1 tną Iprze..
złościa" i gorącem pragnieniem pełnej ch\vały przyszłości z całością narlodu, stanowiłby
naj1elP zą, bo na we\vnętrznej \vięzi opartą sp(}1jecznnść ludzką - wyrazem której byloby
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Paf siwo Polskie, do którego jak ongi/Ś Iprzed wiek.e111 ciążyłyby inne narody sąsiednie.
Aby jednak taki rozvvój pc!lskl l11Ógł być osiągnięty - niezbędna jest pełna suma dobro­
Lytu materjalnego, który 11 e będąc celem bytowania ludzkiego, jest jednak \varunkiern
lllezbędnym dla rozwoju duchowIego jednostki. I dlatego problem gospodarczy i stano­
\', iący cZĘŚĆ jelgo IproblelTI agrarny musi być przez ołbecne pokolenie rozwiązany.

A teraz słów parę o tezach, na /jakich pragnąłbym oprzeć budowę Kodek5u.
Prof. Jalworski w swem dziele o Nauce adrninlstracH opiera swój podział pra\va

n.a pubblczne i prywatne na następujących kryterjach. J e?  li podmiotem , dzhłłania jest
Państwo, a kontrola mależy do spo. eczeństwa, to l11amy do czynienia z prawem pubLilcz­
nem, jeżeli zalś podn1iotem jest Jednostka, a kontrolę 'wykonywa Państwo, to niewątpliwie
chodzi tIU o stosunki prywatno-prawne. P1rzystępuiąc wlięc do prac nad wydaniem ko­
deksu, należy srbie za1ać pytanie, czy prawo agrarne jest praIWenl publicznem, czy też
pra\Vem prywatnf' ł l1. l tiutaj w odpowiedzI na to pozw1lę sobIe postR\vić tezę L AmIa...
!nOWlicie: Prawo agrarne Ob0Wląhujące w Polsce ma być prawem o charakterze publicz..
nem, rprzewidującem możność zlecenia działalności Państwa jednostkom ptry\vJ.inym Z za­
strzeżeniem kont,roli Państwa.

Przebudowa ustroju rolnego będąca naiistotniejszym problemem prawa agrarnego
w Polsce, jest interesenl IPublicznym, a w zWIązku z tern i całe ustawoctawstV{O agrclrne
\v R.zeozypospolitej oparte jest na zasadzie prawno-pub:Iczmej, normującej dzialtalność
p'a11stwa. .Zgodne!Z ten1 pr episy normujące parcelaCJę, Iscalenie, likw1idację służebnoścJ
i t. p. mają chcuralder iPubliczno-jprawl1Y, jak również cechy publiczno-prawne mają kan­
si l ukcje prawne n01'1/'11 i (lce postępowanie w tej dziedzinie. Państwo przeprowadza IPrz ­
tlJdorwę ustroju rolnego na zasadzie aktów admmistracyjnych, przewidzianych w prze..
lJi ach o postępowaniu administracy\jnem. W zasad ie od kontlroli są Uisuni\ęte sądy
7 wyczajne, bo od poszczególnych aktó\v dopuszcza się tylko odwolanie do wyższych
\v:adz admini"tracYiillv ch i ostateczne zaskarżenie do Najwvższego Trybunału Adm 1 il1!ł"
slracyjnego.

N emniej jednak ze ,vzględu na celowość wykorzystanila w całej pełni przy przc­
budoweustroju rolnego inicjaty\vy społecznej i wSJ1ół izialania zainteresowanych czynni­
ków spoleozeństwa oraz uniknięcia szkodHwego etatyzmu:! ustawodawstwo rugrarłne IW Rol ­
ce daje możność przelania niejako upra\Vniell PaLlstwa w zakresie przebudowy ustroju
r lnego na oscby prywatne, które mogą dokonY'Nać parcelację, likwidację stużcbnoś l
1 t. p. 'We \v1aSnyn1 zakresie dziatlania, 11i tylko pod kontrolą organó\v pa11st\VO\vych, z tern
78 strzeżeniem, że Paflstwu przYiSługuje możność przerwalnia we wła5ci\vej chW1]E akcli
niezgodnej z zasadami przebudowy rustroju rolnego i dokońozcnila jej wZ\ględ11Jie pono­
\v 1 en'a we \\ lasnym zakresie. Oczywiście IW przypadku omlawianym konstrukcja prawa
pc zCzegÓihlych aktów, dokonywanych przez osoby prywatne, będzie prywatno-praWlną,
a IW związku z teI11 i kontrola, o ile będzie szło o interes stron prywatnych, będzie naie­
żyć do sądów z\vyczajnych, o lite zaś dotyczyĆ będzie interesu publicznego, do UrzędÓJN
.:,A..dministracyjnych.

Dalej chciałbym wysunąć dakio wytyczne jesz:ze dwie dalsze tezy już l'8Czej o cha­
r,al\ teflz;e aJrakt y czmym, a ll1ianowicie: II) KoJeks agrarny ma być podzielony na część
ogólną i na część szczegó 1 ną.

Kodeks agrarny winien się składać z dwóch zasadniczych części: ogólnej li szcze­
gólnej. Część ogólna objęfaJby d\\ a dz'aJy: dział przepisów materjallno-prawnych li dz:ał
}:11 zepiJsów formalno-prawnych.

Zadaniem dzialu 111aterjalno-prawnego byloby przede\vszystkiem skodyfikowcuuie
szeregu pojęć i definicyj, którem  operuje prawo agrarne, opis pOSlzczególnych instytucyj
rra\\ 2. agrarnego, przedmiotów i podmiotów prruwa w tej dziedzinie i t. p.
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Dział formalnoiprawny musiałby nat8L1l,Iast być porś\vi\ęcony w pierwsz , m rzędz e
kondyfikowaniu przepisów, dotyczących postępowania urzędów ziemskich i   urzędach
z:enlskioh w zW1iązku z tą lub hlną akcją w zakresie pl zefbudowy ustroju rOll1E'go (parce
lacja, likwid\aQja służebności i t. p.). Co do części szczegó o\vej kodeksu agI arnego, t')
dtcyzję CO do zakresu, który ona obeJmuje, będzie można powzrrąć dopiero }Ja przeiPro­
Tadzeniu w tej dziedzinie badań (przez powołaną Komisję Ustawoda\vstwa Agrarnego..
Nie jest wykluczonem, że za res ten okaże się nader slerokim a że wobec ścisłego związ­
ku  zachodzącego pomiędzy zadaniem Miil1isterstwa Reform Rolnych ] Ministerstwa Rol­
tlictwa L Dóbr Państwowych, wypadnIe zamieścić IW kodeksIe agrarnym w por. z P. Min..
Ro1n. szereg ustaw, dotyczących nietylko reiormy rolnej, ale i (produkcji rolniczej. NIe
Illlcga kwestji, że wobec te/go, że w dlanej chwili opracowane zostały na drodze ustalwo­
dawczej tVlka nlilektóre zagadnien 1 a i że szereg llstalw znajduje Isię dopiero w stadjulTI
t\\ OIrzenia - wypadnie KOmIIS]i Ustawodawstwa agrarneglO przedewszy tl<Ieln zająć się
Ikodyfikacją już listniejących przepisów.

Teza III) Zakres działania Komisji Ustawodawstwa Agrannego obejmuJc także nie­
jako \vprowadzenile przepLsó\v uzupełniających do ustawodawstwa agrarnego.

Zakres dzialania Komisji Ustawodawstwa Agrarnego nie ograniczy się tylko do
kodyfikowania istniejących przepisów. Wydaje się bardzo celowel11 - aby cIało tak
l ompe:entne magIo w ten lub inny sposób wykorzysta.; ilnilcjatywę w clzledzinie koniecz­
riego uzupeln enia tych przepisów względnie w\prowadzenia mniej luib WIęcej ,daleko 1dą­
CJ ch zmian w tyn1 zakresie.

Na tych trzech tezach chciałbym oprzeć prace przygotowawcze nad kodeksem y
"ierząc Iglęboko, że życie san10 i duch pra \v naszych wykaże najlepiej, czy 1 o Ue tezy
te były s usZ1ne.

Na zakończenie chcialbyn1 jeszcze słó\v parę powiedzIeć, aby uspokoić obawy jed­
nych, a rozwiać nadzieje innyoh, związane z powołaniem do żYa1a komIsji nini!ejszei.
Chodz  illllanowicie o stw erdzenle, iż każde ustawodawstwo socjalne i gospodarcze, a ta­
kiem gest bezspnzecznie prawo agrarne, jest wyrazem pewnego ustosunkowania się sIł
\V społeczeństw e. To też wydaje mI się niewskazanel11, a nawet szkodl/iJwem i bezcelo­
\Vt;m wszeLka zmiana w ustawodawstwie tak d ugo  jak długo nde zmieni się układ sił
\V slPoleczeństW1ie. I dlatego sprzeciwialem się dotąd takiej nowe"izacji ustawy z dnia
28 grudnia 1925 Ir., która byłaby naruszeniel11 tego k0111promisu społecznego, jakim jest
bezprzecznie ta ustawa, kompromilsu, który jednak wniós 1 p-e\vne uspokojenie \v stosunki
polskIe i poz!Wlolit zagadnienia agrarne traktować nJetylko jako polityczne hoslo organ:­
70wania mas, lecz jako \vielki problem go podarczy, wymagający mądrego i przezorne g')
lozwiąZ\ania, które\go don1aga się życie.

To też sądzę, że Komisja ;podZiteli ten mój pogląd l pl zystąpL do porządlk)owanla
i uzupełnienia tego, co już stworzonem zostało, a życie samo wskaże chwilę, w ktÓirej,
bdy normy dzdlsie1jsze przestruną odpowiadać rzeczy\vistości, będą musia y być zestawione
inaczej. W warunkach dzisiejszych po roku wytężonej pracy stwierdzam. że wiellGe
cele, o których dZisiaj wspomntalenl w srwojem przemó\vieni(u, mogą być i \v granicach
obecnych ustaJw realizowane. Chodzi tYllko o należyte ich interpretowanIe, uporządko­
wanie i uzupelnienie. Wlierzę głęboko, że w trudnenl dziele pomoc \V aszą Panowie maIn
zapewnioną.

To też Iraz jeszcze dziękując Czcigodnemu Prezesowi, K01111Sji Plrof. Ja\vorskiemu,
który oest właściwym inicjatorem i twórcą komiJsji, za poniesione trudy i Pl zyrzeczoną
pomdmo stanu zdrowia gotowość dalszego kiterownictwa. - oraz wszystkim Panom, któ­
1 zy tu przy!byli z różnych krańców R\Zplt., życzę Panom owocnej dla Państwa pracy
i ag aszam \posiedzenie komiSrh za otwarte.
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Po przemówieniu tern zagaił obrady przewodniczący Komisji prof.
Władysław Leopold Jaworski, Vv następujących słowach:

Pan e Ministrze! Wielce Szanowni PanO!wie! I>O\łvOłanie mnie na przewodniczącegO
Komisji, która ma skodyfiJkować prawo agrarne, jest dla ml1!i  wielkim zaszczytem..
Pozwól, Panie Min lstrze, że zlożę Mu podziękowanie za Iten abjaw zaufanja do mnie i że
zapewnię 00, iż majem uSIlnem dążenieiTI będzIe podo ać zadaniu, które Kom sja ma
s pełnić.

Zdaję sobie sprawę, że zadanie to jest trudne. Aby się w materjale bardzo wielkim
n:e zgubić l aby nie zetrzeć sU na walce różnych kierunków, należy od samego poazątku
cele, ktćre się pragnie osiągnąć, ściśle i dokiadnie określić. Zgodzić się nam wskutek
tergo pr1zyjdzie przedewszystkiem na dwie zasady. Pierwszą jest to, że Komisja nie jest
fŁgrarno-poIityczną, ale a rarno-prawniczą. Drugą zasadą, którei Iprzestrzegać będzienlY,
jest to, że kodYf {acji poddane będą, stosownie do zamierzeń !pana MInistra R.. IR., tylko
te przep sy, które tyozą się ustroju rolnictAATa (w szerokiem tego slo\va znaczelniu), a nie
samego rolnictwla, Jako produkcji, jako adm1nistracji.

Z pier\vszej zasady wynika, że określeni1e celów poHtyki agrarnej, wytknięcie kie­
runku reformy nie należy do zakresu dzalania naszej komisji. Jest to rzecz rządu dJ sej...
flU. Nasze zadanie jest prawnicze. Przyjdzie nam wskutek tego w pierwszej lInji okreś­
hć i-ustalić te pOIjęcia, któremi operuje prawo agrarne, a kióre dotychczas są chwiejne
i rw praktyce \\ iodą do niepożądanych konsekwencyj. Dnugjem zadaniem będzie wydoby.
eie 2 ,,\ lelkiego zapasu przepisów tego, co \v nich jest wspólnego. Uzyska SIę przez to
znaczne LIproszczenie w calem ustawodcuwstwie a rarnem. Wreszcie naj poważniejszą
cz ścią nasze] pracy będzie oblllyślenle i ujęcie przepisów agrarnych w Systeln, ktÓlryby
z wielkiego dzieła reformy \Ustroju raDnego, dzieła ciążącelgo na lobecnem pokoleniu na.
'zego narodu, uczyni! jedność.

Z drugiej zasady, którą \vyżej wymieniłem, ,vypłYiWa, że te gałęzie Drawa admi­
łl stracyjnego, które nOfJ11Jują (produkcję rolnIczą (w naj1Szerszen1 tego stowa znaczeniu),
n e \\ ohodzą w zakrres naszego działania.

NajPoważniejszą częścią naszej pracy będzie, jak pOIwiedziałem, usystemiZiowanie
przepIsó\v prawa agral ;ae o. System WYlnaga fidei, dokoła której grupuje się w harmo..
nijną ca ( Ś ć (poszczegóJne przepisy, r1:worząc z nich niej ako organizm. Trzeba więc prze...
dl\WSzystldem 11111eć tę ideę. GodZ'lTIY się na to, że idea obecnych usiłowań reformujących
! strój agrarny IW Polsce jest ideą utworzenła jakna]większej ilości goslPodarst,\\T zdolnyc1
(o utrzymania rodziny. NClJleży jednak rozumIeć, że jest to idea natury ekonomtczmel,
z innego punktu widzenia natury socjalnej, a nie jest ideą prawniczą. Nale y ją przeto
tran 4ponować, że srrę tak wyrażę, na język prawniczy. nnaczy to, że należy stworzyć
pe\\ ne l\onstrukcje prawnicze, Iktóreby były prawniczym WYirazem tej właśnie ekonJ..
icznej, wlZlględnie społecznej, względnie p Jlitycznelj wedl. Nie chcę przesadzać, jaką
prtZyjmiemy konstrukcję prawnrczą dla stworzenia systemu prawa agrarnego. Wlidoczne
je.st Jednak, że praca w tym podstawQwym punkcie jest pracą twórczą i że p1.awnik pelni
!u funkcje artysty.

Ale n e dosyć na tern, dzisiejsza idea przyswiecaj ąca Ireformie ustroju agrarnega
w Polsce moie SIę zmdenić. Po pewnych doświadczeniach lU nas i zajgranicą może ustą­
pić miejsca irmeL Przypuśćmy, że ideą tą będzie mechanizacja rolnict\va, t. j. idea za..
stąpienia możli\\Tie jaknajwiększego pracy ludzkiej maszynami. Tej nowej iJdei lodpo..
't\t adać musi no\vy ustrój rolny, opierający się na innych instytuc.1ach prawnych. Wów­
czas kodeks 1Jbudowany na pOJ)rzedniej lde  stanie się anachronizmem. Usta\\todawca po­
\vłnien przeto zdCłJ\vać sobie sprawę z tendencji roz\voj')lWych i konstrukoje s\vOIje IPojrnl)"
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\\ ać tak szeroko, aby w nich było mIejsce dla tergo rozwoju. Tą intuicją obdarzeni byli
\\ wysokim stopniu kodyfikatorowie napoleońscy I austryjaccy, wskutek Clt-gO d\va te
kodeksy trwają przez przeszło wiek w pełnej zda ności przystoSO\Vanla się do zmiemLa­
j4cych się stosunków. Taką też ambicją pow nna być przejęta il nasza komisja,

W zetknięailu się z POlzytywną, ust3J\voda wczą Ipracą staną przed narrIi w całej
s\vej sme p1'1oblematy, nad któ,rych rozwliązanlem pracuje szczególnie nasza t paka. Na­
c7elny problemat lPodJniósl i w naszej dziedzinie rozwiązał ron Minister Reform R.olnych.
Czy przebudowa naszego ustroju roLnego ma być lwIożoną na barki pal1stwa, czy też
państwo ma tylko wytknąć linje reformy i zastrzec sobie kontrolę, a reforuJę ma prze­
plowadzić spoleczeństwo, bądź przez jednostkI, bądź p/rzez zrzeszenia. Kaj óy z tych
kierunków wymaga ihnydh konstrukcji pra\vniczysh i innych prawniczych instytucyj..
Pozwalam sobie IPoWliedzieć, że dotychczasowe prL;rpio;y nie zdradzajcv zrozumienia, że
Gziala!1ność pal1stwa wyraża się prawniczo IW innych konstrukcjach, a w inny h konstruk­
cjach, działaLność prywatna. Pociąga to za sobą szereg nieporoZlumleń. Zadaniern naszem
będzie WlProwadzić tutaj jasność i wysunąć wszystkie konsek\vencje.

Polem, na którem będziemy mQgH oddać uslugi, jest wielki teren on;anizaoji rolni­
ków. Zwlaszcza w kwestji ustroju rolnego nasuwa się pytanie, czy organizacJa przymu­
sowa nie !byłaby celowa. Jest to rzecz wymagająca głębokiej rOZ/\Vag1 i ball"clzo staran­
llego unormowania, jeżeli się zważy, że taka przymuSOIwa organizacja nie mogłaby w n ­
Ci..em narluszyć rozwoju organizacyj dobro\volnych.

We wszystkich dZJiedzinach żyaia agrarnegO' spotykamy się z spra\vą kredytu..
Ustawodawca, któryby wszędzie, w \\1szystkich ins:ytucjach, które zamierza unormować,
nilt mial tej sprawy na {)NU, nie mógłby spełnić swego zadan'a. A spral\va ta sięga bar­
(lZO głębo o i rozlewa się bardzo szeroko.

O nowych księgach hipotecznych trudno myśleć w bli$kiej przyszłości. Tern
trudndej przyjdzIe [lam rozwiązać aktualne zagadnjrnja, a jednak rOZ1wiązać !e mUS11111jT
.I tuta] przeto komisja będzie miała możność do okazania swej twórczości.

Wyobraźmy sobie, że wielka akcja, polegająca na tworzeni,u samodzielnych gos­
podarstw, została pOltlyślnie vrzeprowallzona. Kraj pokryl się gospodarstwanl:  diOllnemf
yży\vić rodzinę, skomasOWaneltli, pod względem prawnym i ekonomicznym uporząd­
kowanemi. Ale co dalej! Jeżeli pra\vo spadkowe 111ie ulegnie zl11iaJnie  \vrócimy do po­
przedniego stanu. Nie wystarczy jednak wydać Dstawę, tr1leba stworzyć \varunki l jej
zrealizowania. Wylania się tu znowu kwest ja specialnelgo kredytu, bez którego ta\: tu,
jak wszędzie, Siprawa refornlY rolnej poważnym nie ruszy krokiem naprzód.

Podejmujemy się rozwiązania tych problemó\v i dziesiątek inmy h, któr(.' się w to­
ku pracy nasuną. Wliemy, że praca jesc trudną, ale odd mlY SIę jej, bo kochamy ziemię,
która jest jej przedmiotem. To dontosle dzielo, ki órc pan M,Unilster Witold Staniłe\vicz
zJJLniojował r z którego nazwiskienl będzie ono zW!iązane 1 jest też dzie cm miloścj,
nic walki. Wliedza, doświadczenie i intuicja /prawnicza będą tu odgrywać rolę, a nj-e
F 1 0menty poUtyczne lub an gonizmy społeczne. Idzie o porządkol\Vanie, o stałość, pew­
ność, a więc o najcenniejsze fundanlenty rozwoju nasz-cgo paflst\Va. Dobre te omen, że
p erwsze !posiedzenie naszej komisji! odJbY\\ta się w lTIuraah starej szk1oly, która s\ve .akty
opatruje s owami:

Quod felix faustum fortunatumque sit!

Po przemów:eniu tern komisja przystąpiła do obrad nad progralnenl
pracy. W rezultacie dysl(usji Komisja przyjęła jednomyśnie do wiado­
mości zobowiązanie przewodniczącego lprof. Władysława Leopolda Ja­
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\vorskiego, że do l\:ońca paźdz:ernika 1927 r. \tvypracuje pierwszy projekt
Kodeksu Agrarnego.

W \vykonaniu tego zobowiązania przedkładam niniejszy projekt, po..
przedzając go k.lkoma ogólnemi uwagami.

II.

Projekt \tvychodzi z tego zalożen a, że ustawa z d. 28/XII. 1925 f.
poz. l d. u. R. P. ex 1926 o \J\lykonaniu reformy rolnej jest przejścio\tvym
\vyrazem poglądów obecnej doby na reformę rolną, że te poglądy ulegną
zmianie i że 'J\lskutek tego wydaną zostanie ustawa wprowadzająca re­
formę rolną na inne tory. Projekt zaś powin;en być talc skonstruo\vany,
aby vv n:m l11ieścila się i dzisiejsza polityl\:a agrarna i wszeJlka inna, byle
opierala się na fundamenc:e własności indywidualnej. Z tego powodu pro­
jekt nie chce uchylić grudnjowej usta\vy, ale pozosta\via ją w mocy obole
kodeksu agrarnego. Pozostawja jednak w mocy jej istDtę, natomiast uwa­
ża, że ma obo\tviązek usunąć lub poprawić to, co nie jest istotnem, a co do­
stało  ię do ustawy grudnio\tvej z powodów, które z pracą kodyfikacyjną
nie dadzą się pogodzić. Cóż w:ęc jest istotnem w ustawie grudnjowej?

. Istotnem jest to, że wedle poglądó\tv usta,vodawców, którzy ją uch\va­
Hi, reforma rolna w obecnej, dzisiejszej sytuacji naszego państwa ma po­
1egać na t"\rvorzeniu małych samodzielnych gos odarst\v rolnilczych i że
ziemię pOJtrzebną na to tworzen\;e zdobyć należy przez wywlaszczenie
vększych gospodarst"\rv ronad pewne l11axin1um. Nie wchodzimy \tV to,
czy ta pclitvka agrarna jest uzasadn:oną, zadanie bo\viem Komisji nie
iest agrarno-polityczne, ale agrarno-prawn.cze. Liczymy sję tylko z fak­
ten1, który znalazl swój \tvyraz prawn 1 czy w llstaV\ 7 ie grudniowej, i dlatego
nie proponujemy uch:y1en:a tej usta\tvy. Ale do tej usta\vy weszły posta­
nowienia, podyktowane pobocznemi względami, które są z ,vielu punktó\v
widzenia szkodliwe i które bez naruszen:a powyższych d"vóch istotnych
zasad mogą i powinny być usunięte lub poprawione.

Do takich postanowień należą:
1) Oznaczenie maximunl, które ma być wylączone od 'ATywlaszcze­

nia, dokony,va się wedle kryterjów mechanicznych.
2) Na oznaczen e przedmio/tu wywłaszczenia nje mają \vplywu 1n­

tereSO"Tan1  Jest ono \\11 rękach \vylącznie Ministra Reform Rolnych.
3) Oszacowanie wywłaszczyć się nlającego gruntu odbywa Się na

podstawach reglamentacji, a nie \t, edle swobodnej gry czynników ekono..
n11cznych.

4) Zakaz dzjelen a między członków 1.odzinyT jest vvynikiem nieuf­
ności, że podzial przedsię\ Tzietym zołsta 1 dla obeiścia usta\vy.
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5) Podwójne koryto wy\vtaszczenia na tworzenie l11alych gospo­

darstvv i na l\:omasację, rzuca na ustawę piętno nieszczerości, że więcej
SIę zabiera, niż się oglasza.

6) Nie uczyniono nic, aby utworzone na podstawie ustawy grudnia...
\vej gospodarstwa nie ulegly znowu rozproszkowaniu.

Te postanowienia n e dadzą się utrzymać, bo albo są szkodliwe dla
produkcji rolniczej albo nadają dZ]letu refornlY rolnej charakter niena­
wistny. Z tego po\vodu projekt powyższe zagadnienia rozwiązuje inaczej.

Ad. 1. Projekt l\VOrzy r;ojęc'e przedsiębiorstwa rolnego, jako ca­
łości, którą utrzymuje "vv spójni plan gospodarczy. Takie przeds:ębiorstwo
pragnie mieć vvyłączone od wywłaszczenia, bez względu na jego obszar,

Ad. 2. Projekt organizuje rolnikóvv i administrację rolnictwa. Rol­
ników organizuje przez wpro,:vadzenie przymusowej sanlorządowej orga­
nizacji rolniczej. Adm:niS!tracię rolniczą organizuje, tworząc dna niej trzy
drogi, któremi ma postępO\\Tać. Są niemi: państwowe władze agrarne,
samorządowe organizacje roll1licze i sądy administracyjne \v sprawach
agrarnych. Te trzy rodzaje organizacyj są w ciągłym ze sobą związku
i dlatego problem polega na tal\: ścisłem unormowaniu, aby konfEkty były
jak naj rzadsze.

Projekt rości sob.e też pretensię  że istotę sądownictwa administra­
cyjnego i  stotę samorządu zarysował w ostrych konturach, nadając tynl
pojęciom potrzebną ścisłość.

Przepro\vadzenje powyższej organizacji umożliwia przyznanie wtaś­
cic:elom wpływu na oznaczenie, co ma być wywłaszczeniem.

Ad. 3. Projekt stoi na stano\v 1 sku, że ,vjTwłaszczenja nie należy ku­
mulować z konfiskatą pewnej części wynagrodzenia" i dlatego przyjmuje
taki sposób oszacowan a, jaki jest stosowany przy \rvy,vłaszczeniu na inne
ceJe państvvowe. Organjizuje tYilko postępo\ĄTanie przy oszacowaniu, sta­
rając się przez to usunąć możliwość nadużyć tak po stronie właścicieli.
jak po stron:e Państ\va.

Ad. 4 i 5. Obje te metody zwiększania ziemi ,vywłaszczonej, zakaz
dzielenia między rodziną ma na s('b'  piętno pe\vnei zacieklości t z którą
usiłowano przełamać prze,vjdywany opór przeciwko refofln;e rolne 1. Jest
to jeden z po" odów, dla których tak trudno 11 na  Upo\vszechnjć przeko­
nanie, że reforma rolna jest kan .ecznością. Komasację, szczególnie w jej
formie upelnorolnjen.a, u\ĄTażal11Y zgodnie z p. MinistreIll Reform Rolnych
za tą cześć reformy. \v którel uzyskać można najprędzej realne rezultaty.
Ale osobne wywłaszczenie jest niepotrzebne, bo ziemię na to można zdo­
b)rć 'v taki <;;am sposób, jak na t\vorzenie novvych gosvodarstw, a nadto
podamy dalej inne srosoby zyskania ziemi na upełnoroln'enie. Jest nic­
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l)Q!trzebne, a wywołuje \tvrażenie ukrytej \łvalki, \vrażenie nieufnoścI, a wsku­
tek tego tworzy admosferę dla dz:!eła reformy rolnej niepomyślną.

Ad. 6. Projekt wprowadza niep'odz1iellność gospodarstw i odrębne
przepisJT spadkowe. Ale i tutaj projekt liczy się z zmianą poglądó\v na
cele reformy rolnej i tak konstrlluje niepodzielność, iż podpadać pod nią
lTIOgą gospodarst\tva różnych typóvv, bez \tvzględu na ich obszar.

Gdyby obok kodeksu agrarnego nie obowiązy\vała ustawa z 28 gru­
dnia 1925 r., a inną ustawą pozosta\tvianoby wywlaszczenie, jako środek
zdobycia ziemi na tworzenie nowych gospodarstw, to wywlaszczeniu mo­
głyby podlegać wszelkie grunty, które n.e wchodzą w skład przedsię­
biorstw rolnych w rozumieniu K. A., jako konieczna ze względu na plan
gospodarczy część. Aby to sobie uzmysłowić, weźmy dwa skrajne przy­
kłady. Istnieje gospodarstwo o obszarze 470 ha, w którel11 żaden kawa­
łek ziemi nie może być pozbyty bez naruszenia planu gospodarczego, apro­
bowanego przez znawców. W innYich warunkach, w gospodarst\vach o tym
san1Yl11 obszarze ulegną wywlaszczeniu grunty nieupravvne, grunty wy­
dzierżawione i grunty uprawione, ale uprawione bez względu na Pllan gos­
podarczy, byle nie stały odlogien1. To samo może jednak się przyda­
rzyć także gospodarstwu np. 50 hektarowemu. Należy zrozumieć, że
obszar nie jest immunitetem chroniącym od wywlaszczen:1a, jest nim plan
gospodarczy, t\i\1orzący z martwej ziemi żywą całość. Pon 1 eważ założy­
ljśmy, że obok kodeksu agrarnego zachowa moc obowiązującą ustawa
grudn owa, przeto powyżej nakreślony obraz nie ziści się w calej s'\ĄTej
oczywistości w zupełności, a to z dwóch powodów: Z jednej strony usta­
,va grudniowa z r. 1925 przepisuje, jaki ma być obszar nowoutworzonych
gospodarstw, przyjmuje więc kryterjum l11echaniczne, a nie kryterjul11
,planu gospodarczego", na którym oparta jest nasza konstrukcja przed­
slębiorst\va rolnego w rozumieniu K. A. (Mimo tego takie nowo utworzo­
ne przez Państwo gospodarstwo lub gospodarstwo, na które udzielono
pożyczki pa(1stwowej, względnie na które udzielif pożyczki Bank Rolny,
uważa Kodeks Agrarny za przedsięlbiorst\va rolne, p. art. 3 projektu).
Z drugiej strony właśc.ciel, nie posiadający oznaczonego ptrzez ustawę
g.rudniowa maximun1, chroniony jest przed wywlaszczeniem, choćby po­
siadal nieużytki, wydzierżaw:al pewne części swego gospodarstwa i t. p.
Zobaczymy zaraz, jaki jest jeden z najważniejszych powodów, dla którego
ustawa grudniowa musiała s:ę uciec do 1\:ryterjum mechanicznego. Piel"...
\vej jedna1\: podnieść musimy, że projekt kodeksu uświadamia tylko i pra­
VtTniczo konstruuje pewne istn:ejące już i przedzierające się na zewnątrz
zdrowe tendencje. Ustawa grudniowa musi uczynić wyjątki dla gospo­
darst\v ,vysoko pod względem kultury stojących, dla posiadających go­
rzelnię i uprawiających buraki. Przepisuje wprawdzie, jaki ma być obszar
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nowoutworzonych gospodarstw, ale w lonie maxin1un1 n1a 11l0ŻnOŚĆ nIe....
trzymania się szablonu. Wszystko to jest objawen1 tylko tendencJi, bo
ostatecznie granice mechaniczne pozostają. Wyraźll1e występuje to
w praktyce, którą prof. Ochanowicz przedstawia vv swojem spravvozdanlu

8

o stosunkach prawnych w województwach zachodnich. Prof. Ohanowicz
podaje, że z zapasu ziemi w tych wojevvództwach tworzono gospodarst\va,.
}{tórych "obszar przekraczaI bardzo często znacznIe normy wladania i do­
chodzil 200 ha., i 300 ha., a nawet vv jednym przypadku do 430 ha."

Mimo tych tendencyj, mimo drżemiącego na dnie przeświadczenia,
że kryterjum "obszaru" jest sprzecznem z naturą tego, co nazy,vamy pro­
dukcją, ustawa grudniowa musiała się do niego uc:ec dlatego, że od vVJ"'­
konania reformy rolnej usunęla interesowanych i przepro,vadzenie dzieła
złożyla w całości w ręce Państwa. W takiej atmosferze nieufności nie111a
miejsca dla jakiejkolvviek subteln1ejszej pracy, ciosać należy siekierą, taką
zaś rolę grubej roboty spełnić może tylko kryterjum mechaniczne. Je t
ono jedynym środk em chroniącym od nadużyć, których właściciele obo­
wiąją się ze strony Państvva, a Państwo ze strony właścicieli. Z tych po­
wodów dopuszczenie spoteczeństwa do wspóldziałania w reformie rolnej
jest koniecznością. Proiekt czyni tej pojtrzebie zadość, a na pGwyższynł
przykladzie pragnąłem uwydatn./ć, że \vszelkie jego działy są w ścisłym z 50­
t'ą związku, że stanowią Jednolitą całość i że wyrwanie jednej jego CZęŚ8 T
J;su'e tę całość.

Jeszcze z jedną potrzebą liczy się projekt. Może ona \vystąpi nie talc
prędko na jaw, ale projekt przevvidllje ją i stara s:ę ją zaspokojć. Po­
trzebą tą jest stworzenie TI10żności gospodarowania na \vielktich obszarach,
przy wykluczeniu dzisiejszych latyfundjów. Projekt stwarza tę n10żność
przez skonstruowanite nowego typu spółki, tak z\vanej spółki przeds-ie­
biorstw rolnych w rozumieniu K. A. Innym celom służy wprowadzona
również przez projekt t. z\v. spółka pastwiskowa.

I II.

Scharakteryzovvaliśmy vvyżej stosunek K. A. do usta,vy grudnio,,\ ej
W dZ 1 ele uporządkowania przepisów z dziedzIny prawa agrarnego jest
to jednak tylko szczegół, pierwszorzędnej wagi,- ale szczegół. Sal110 upo­
rządkowanie wymaga idei, okola której możnaby ugrupować te przepisy,
zvviązać je i niejako stopić w "system". W tej pracy decyduje tv\Tórczośc
i dlatego niema ograniczonej liczby systemów. Projekt przyjął Ideę "in­
stytucji prawa agrarnego" za oś, okola której ugrupował wszystkie prze­
pisy. Uczyn J to z następujących rowodóV\T.
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W prawie cywilnem punktem, do okola którego obraca się wszelka

działalność   wszelkie życie, jest jednostka. Stosunki, które prawo ma
normować, są stosunkam1 jednostki do ś\viata zewnętrznego, który ta jed­
nostka zdoby\va i nad którym panuje. W takiem myśleniu rodzi się ide,l
prawa podmi1otovvego, na której też buduje się system prawa cywilnego.
Inaczej jest w prawie publicznem, w szczególności w pravvie administra­
cyjnem, do którego należy prawo agrarne. Nie jednostka tutaj dziala
i nie jej życ e ma być normowane, ale stosunki ujmowane objektY"\ĄTnie"
nizależnie od podmiotu. Wprawdzie i tutaj z przyzwyczajenia do myśle­
nia cy'wilistycznego szukamy czegoś, cobyśmy mogli Vv myśli uważać za
podmiot, i dlatego personifikujemy Państwo, chcemy "widzieć H , że to onf]
dziala i żyje, jak gdyby było osobą. Ale jasnen1 jest, ze jest to tylko f kcja,
ułatwiająca nam ujmowanie pewnych zjawisk, a fikcja ta dlatego sięga do
personifikacii, bo personifikacja jest najstarszym sztucznym środkietllę
którYll1 się myślenie posługuJe. Poza to porównanie jednak, poza pier\v­
szą orjentację, personifikacja nie pow nna sięgać i nie povvinna nam zasła­
njać wtaścivvego terenu. Na terenie tym widzimy także 'ł tylko stosunki
ale odrębnego rodzaju, jak w prawie cywilnem. Nje jednostka jest ich cen­
trum. Umysl chwyta te stosunki, ujmuje je mocą swej twórczości w pe\v­
nr grupy, l{sztaltuje je w pewne całości, jak gdyby byty tworami przy­
rody; określa te całości, aby je można ściśle odróżnić od innych, chrzci
je ] znowu dalej grupuje w dalsze wyższe całości, by ostatecznie zbudo"\ĄTać
system. Taką całość nazywamy instytucją; określamy już istnieiące ca­
łości, (t. j. właśnie instytucje), ale też możemy tworzyć no\ve t. j. pe\vną
gl upę stosunków, pewien fragment życia, obserwowanego niezależnie od
podm:!otu (jednostki), ujmo\t\7ać myślą jako calość.

1'akiego myślenia rezultatem jest system, który przyjęliśmy dla
ptawa agrarnego. Rozglądając się w tej wie1k ej dziedzinie, widzimy,
jal\: umysł ludzki dąży do wytworzenia pewnych grup w zjawisl{ach, l\:tó­
rc, gdyby s:ę ich wfaśnie nie gl upowato, zatopiłyby nas w svvym chaosie.
1 akiemi grupami zjawisk, takiemi myślowemi całościami, są takie już :iSt­
niejące instytucje, jak osada rodzinna, osada wojskowa, wspólność agrar­
na, serwituty. Inne instytucje my sami tworzymy, jak przedsiębiorst\vo
rolne, spółkę przedsiębiorstw rolnych, spółkę pastvviskową. Ale wszyst­
kie, tak już istn:ejące, jak i przez nas wytworzone, musimy określić i to
określić wyrazami, pOjęciami prawniczemi. Instytucja np. "przedsiębior­
stwo rojne" jest przystępną dla !{ażdego umyslu, ale n e każdy umysł po­
trafi zrozumieć, że my, prawnicy, mamy szczególne trudności w określe­
niu jej, bo określenie to musimy uskuteczruć prawnemi pojęciam (, a nie eko­
nomicznemi.
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Zdobywszy w ten sposób fundament, na którym chcemy postawiC

system prawa agrarnego, nie mamy już większych trudności z stawia­
niem dalszych pięter. Po! określeniu instytucyj prawa agrarnego (rozdzial
pierwszy) poświęcamy dalsze rozdziały i'ch powstaniu (rozdział drugi),
przemianie (rozdział trzeci) i zgaśnięciu (rozdzJitał czwarty). Cywilista
mówi o nabyciu, przemianile i utracie prawa podmiotowego. Tutaj z na­
szego objel\tywnego punl{tu widzenia, nie widzimy osoby, podmiotu, jed­
nostki, któraby coś nabywała lub tracila. Widzimy tylko pewien t\tvór,
który się rodzi, przeksztalca i ginie. W tern tkwi różnica owych dvvóch
rodzajó\tv myślenia: cY\tvilistycznego i publicystycznego.

Taką jest zawartość pierwszej części, poświęconej materjalnelTIU pra...
wu agrarnemu. W drugiej skodyfikowanem jest prawo formalne. Dzieli
się ona na trzy rozdzWy, z których pierwszy mówi o organach admini­
stracji agrarnej, drugi o powszechnem, a trzeci o szczególnem postępowa­
niu w sprawach agrarnych.

Jeżeli po wszechstronnej dyskusji, po uzupełnieniach i popraw e, 1\:0­
deks ten wejdzie w życie, to będzie można powiedzieć, że pra\tvn:.cy tego
pol\:olenia, które miało za zadanie położyć podwaliny pod życie prawne
Państwa Polskiego, spełnili to zadanie wedle swych sit. Ale reforma rolna
zależy nie tyll{O od dobrych ustaw. Muszą one natrafić na odpowiedni!
psychiczny grunt społeczeństwa, które powinno zrozumieć, że rozumna
reforma rolna jest koniecznością dziejową. Drugim warunl\:iem, bez któ­
rego reforma rolna zostanie li jednych hasłem agitacyj nem, a u drugich
szczerym, ale nie ziszczającym się programem, są finanse. Bez zasilenia
Banku Rolnego funduszem przynajmniej dwudziestu mi1jonów dolarów nie
można myśleć o poważnym postępie w tej pierwszorzędnego znaczenia dla
naszej państwowej l(onsolidacji dziedzinie.

W kOI1cU jeszcze jedna u\tvaga. Projekt ten jest wyłączną wła'snoś­
cią autora i\ on tyll\:o za niego odpowiada. Komisja i Rząd mogą go swo­
bodnie zmieniać lub calkowricie odrzucić. Spełnić on miał zadanie tylko
wj.Tdobyci,a i określenia problemów, które w Kodeksie Agrarnym powinny
znaleźć roz\i\liązanie. Tal\:a próba była konieczną wskutel( tego, że nie
istnieją wzory w innych państwach. Wydobyć więc i określić problemy
było zadan em projektu. Autor musiał podać także i rozwiązanie tych
problemów, ale wiąże ono tylko jego samego.



CZĘŚĆ PIERWSZA

MATERjALNE PRAWO AGRARNE





ROZDZIAŁ PIERWSZY.

INSTYTUCJE PRAWA AGRARNEGO.

I. Przedsiębiorstwo rolne.

Artykuł 1.

P rz e d s i ę b i o r s t w o, o b ej m lł ją c e n i e r u c h o m oś Ć p o d ku Itu rą ro I n i czą
wraz z budyn:<ami, inwentarzem żywym i martwym, nakładami, zbiorami,
słomą, sianem i nawozem tudzież z przemysłami przerabiającemi pocho­

· dzące z tej nieruchomości produkty rolnicze, a nie stanowiącemi samodziel­
nych przedsiębiorstw przemysłowych, również ze stawami nie stanowią­
cemi samodzielnych przedsiębiorstw rybnych, prowadzone pod jednym i je­
dnolitym t. j. opartym na jednym planie gospodarczym zarządem, a będące
przedmiotem prawa własności jednego i tego samego podmiotu -. jest
przedsiębiorstwem rolnem w rozumieniu niniejszego kodeksu. Do przedsię­
bior'stwa rolnego należą lasy, o ile są przedmiotem prawa własności tegoż
-samego podmiotu, a znajdują się pod tym samy n) zarządelll i nie stanowią.
osobnego samodzielnego przedsiębiorstwa lasowego.

Artykuł 2.

Produkcja rolnicza musi być głównem zajęciem przedsiębiorcy rolnego
w rozumieniu tego kodeksu. Grunty wydzierżawiane i grunty nie poddane
kujturze rolniczej nie wchodzą w skład przedsiębiorstwa rolnego w rozu­
mieniu tego kodeksu. Kultura ogrodniczo warzywnicza, sadownicza, hodo­
wlana j 3St kulturą rolniczą.

Przedsiębiorstwo rolne w rozumieniu tego kodeksu stanowi jednostkę,
odpowiadającą wymaganiom administracyjno, techniczno i gospodarczo-agrar
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nym danej okolicy i danego czasu, stwierdzonym w postępowaniu unormowa­
nem wart. 376 r. tego kodeksu.

Gospodarstwa rolne, których za mały lub za wielki rozmiar sprawia..
że powyższych wymagań nie spełniają względnie nie mogą spełnić, nie mogą.
bęć uznane za przedsiębiorstwa rolne w rozumieniu tego kodeksu.

Utworzone na mocy art. 50 I. 1 ustawy z d. 28/12 1925, poz 1 d. u
R. P. od 1926 gospodarstwa są przedsiębiorstwami rolnemi w rozumieniu K A.

Utworzone na mocy art. 50 I. 2 powyższej nstawy gospodarstwa są
przedsiębiorastwami rolnemi w rozumieniu K. A, jeżeli odpowiadają znamio­
nom art. 1 i 2 tego kodeksu.

Upełnorolnione w drodze komasacji gbspodarstwa są przedsiębior­
stwami rolnemi w rozumieniu K. A., jeżeli dodany do istniejącego już go­
spodarstwa grunt przedstawia przynajmniej połowę wartości nowego go­
spodarstwa.

Już istniejące gospodarstwa, obciążone podczas wejścia w życie tego
kodeksu pożyczką państwową lub Banku rolnego, udzieloną z zastrzeżeniem
niepodzielności, są przedsiębiorstwami rolnemi w rozumieniu tego kodeksu..

Ad Art. 1 i 2.

Pojęcie przedsiębiorstvva rolnego ma za prZedn1Jot nIe rzeczy rnar­
twe, ale pewnego rodzaju zorganizowaną działalność. Stosunek do rzecz}T
martwych, któremi ta dz:ałalność się posluguje, jest cyvvilistycznem pra­
wem własności, ale właściciel staje się podmiotem przedsiębiorstwa dopie­
ro wóvvczas, gdy rozwija pewną określoną dzLalalność zapomocą tych rze­
czy l11artwych. Wedle pojęcia określonego wart. 1 przedsiębiorca musi
być właścicielem, ale nie każdy właściciel jest przedsiębiorcą. Prawo agrar­
ne, jako prawo pub1liczne, w szczególności adl11inistracyjne, zajmuje SIę
tylko przedsiębiorstwem rolnem, a nie prawel11 \vłasności na nieruchomoś­
ciach znajdujących się pod kulturą rolną, (unormowanie stosunkó\v n
nich należy do prawa cywilnego).

Przedsiębi,orstwo jest pojęc.el11 olcreślającem pe\vną całość, będą.24
produktem procesu myślo,vego, a nie pojęciem określającem rzeczy mart\ve.

\Vychodząc z założeni/a, że owa całość, którą obejmujemy myślą,
jako przedsięb 1 orstwo, jest wycinkiem życia, jest płynącym strumieniem..
a nie wodą stojącą, natrafiamy na trudność ze stanowiska prawn:czego"
jak ten ruch, tę aktywność prawniczo określić.

Cywilistyczne prawo wlasności n e zna tej trudności, bo ma do CZY'­
n:enia z rzeczami martwemj, tam zaś, gdzie musi wyjŚć poza nie, poslugule
sie hypostazą  przyjmując, jak to czyni prof. Zol1, nowy rodzaj dóbr, tC11
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zw. niernaterjalnych. Podobnie radzi sobie prawo cywilne, tworząc pojęcie
osób prawnych, gdy, mówiąc o podmioc e, ll1usi vvyjść poza czlowiel\:a.
Inaczej jest w prawie administracyjnem. Pra\rvo cywilne jest prawem ma..
jątkowem, musi ,vięc "dobra" czynić osią, okola której ob\rviua normy..
W pra\r' ie administracyjnem idzie o działalność. J ak ją okreś1:1ć w kon­
strukcjli prawniczej? Art. 1 czyni temu zadość przez wpro\tvadzenie do
pojęcia przedsiębiorstwa znamienia "zarządu" i to zarządu sprawowanego
vvedle pewnego planu

Zrozumienie, że przedsiębiorstwo nie jest czemś zmyslowem, ale jest
tworem myślovvym ujn1ującym dZIalalność w pewną całość, jest vvażnem,
ze wzgledu na następstwa takiego postawienia kwestjt Aby to zrczumienic
uprzystępnić, przypomnijmy, że tak samo ll1a SIę rzecz z takiel11 pOjęciem,
jak społeczeństwo. Nie określa ono sumy ludz:\, ale jest tvvorem myślovvym
ujmującym pewnego rodzaju żywe, znajdujące się w ruchu i zmianie sto­
sunki ludzkie. Gdyby spoleczeńst"To było ty]ko sumą jednostel\:, nie różni­
loby si  od jednostk:., bo nie możnaby z niego nic innego wydobyć, jalc
t3 l lko to, co do niego wniesiono, a wniesiono tyll\:o jednostki. TymczaSen1
uznają to już dzisiaj wszyscy, że społeczeńst\va n\;e można objąć zmyslan1i,
jakby to było TI10żliwe, gdyby ono było sumą ludzi, że jest czemś odrę­
bnem, daiącern się ogarnąć tylko m-yślą i że ta myśl tworzy całość z nie­
zliczonych stosunl{ów, lodzących się z tego, że czlow:lek żyje wspólnie
z innymi ludźmi, że na niego oddzialywa to otoczen e i że na\tvzajem on
(yddziaIY\tva na otoczenie. Tak samo ll1a się rzecz z przeclsiębiorstwema
Jest to of?;ól pe"Tnego rodzaiu stosunków, które myśl ludzka V\7ycina z ży­
cia i ksztaltuje \v pevvną C(łłOŚĆa Idzie o to, aby podać takle znamiona tej
całości., które by ją odróżniały od jnnych całości. Można to uczynić z ró­
żnych llunktó"\v widzeniaa Na'}zem zadanienl jest określić ją z punktu vvi­
dzenoa prawniczego, a więc w taki tylko sposób, aby z takiem określenielll
lflożna byto 7łączyć sankcje pra,vne. To staraHśmy sie uczynić, unikając
vrzeds\rvszystkiem pomieszania z ekoncmicznyn1 pllnkten1 widzenia. Obrt
" a pOTI1:eszania określefl z tych d\ Tóch punktów "\vidzenia, to j. ekonq­
l11.cznego i prawniczego, zachodzi przy rozstrzyganiu pytania.. które prze­
Il1ysly i jak 1 e gospodar twa lasov' e i rybne \ychodzą \Tv slclad przedsiębl1or­
stwa rolnego, na którego terenie się znajdują, a które nie vvchodzą 'v jeg-G
,,;kład, chodź się na nim znajdują. Z punktu widzenia ekonoluicznego odpo­
\yjedź brzmi: te  lchodzą \v skład danego przedsiębiorstwa rolnego, ktA­
rych lccszta, gdyby byly pro"\vadzcne odrębnie, byJyby tak wysokie, że
odnośne przedsięb:lOrstvvo nie b-vtoby rentowne. Prawnik nie może się wda­
v'  lĆ vv kwest je rentov\Tości, nlusi "\viec szukać innych kryterjów. Dla prze­
lrl lslÓ¥l V\TJTnalezienie ich ie t lat,vieiszem, bo tutaj zalat\via spra\vę kry ter
jl:nl przerab:nnia tylko tych produktó"\\T, które pochodzą z danych nieru­
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chomości. Do przeclsiębiGrstwa rolnego należeć więc będą gorzelnie, plat­
karnie, krochn1alarnie, młyny, o ile nie m:'elą obcego zboża) cegielnie, o ile
sJużą tylko dll'l wlasnego gospodarstwa, a nie będą należeć cukrowniE';
bro\vary, fabryki wódek. Truclniei wynaleść pra,vnicze kryterjum dla la­
SÓ'V 11 stawów.  Ąrt. 1 widzi je vv braku san10dzielności danego gospodar­
st,va lasowego wzgJędnie rybnego. Znaczy to, że znajdują się pod tym sa­
nl Vl11 zarządem, pod którYl11 jest upra,va roli i że są objęte tym samyn1
planem gospodarczymo Jasną jest rzeczą, że wchodzą tu \tv grę tylko małe
przestrzenie. Oeol11etryczne Okl eślenie ich nie jest jednalc wskazanem, jak
'v ogóle geon1etryczne ckreślenl:e może mieć znaczenie tylko lokalne i to
na ograniczonYl11 obszarze pańsi \va. \V sku tek tego \tvszędzie 9 gdzie podobne
7achodzą k\vestje, decyduje opinja znawców. Trzeba tylko spra\vę opinji
zna,vcó\v, oclpcvviednio unormować, co też uczyniono w drugiej części K. AD
Pon:evvaż, jak powiedziano, idzie tu o mate przestrzenie, nie jest prawdopo­
dobnem pytanie, czy tartak wchodzi do przeds:ębiorstwa rolnego.

Wyjaśnić najeży jeszcze kilka punktóvV.
Ponie\vaż do przedsiębiorstwa rolnego \vchodzą nakłady, więc zali.

czyć do nich należy także vvodociągL telefcn, oŚ\\lietlenie elektryczne i te
sprzęty domov,Te, l\Jóre potrzebne są do urządzenia odpowiednich biur. Nie
wchodzą natomiast n1eble z csobistego ll1ieszkania, radio, urządzenia ogro­
dowe, o ile ogród nie byt także źródłelll dochodu i t. p..

Polowanie, r ybolóstwo na rzekach są unormowane \\' osobnych
ustavvach.

Z pojecia przedsiębiorstwa rolnego, które uczyniono \tv projekcie
poclsta\vą, plsrnie jego niepodzielność i "Tymaganie, aby przedsiębiorca rol­
ny pośvvięcal się rolnictvvu oseb; ście i to jako gló\tvnen1u zajęciuo art. 4.

Uwagi powyższe vvyjaśniały określenie przedsiębiorstwa rolnego, gdy
ono JUŻ istnieje. Czy jednak to określenie Jest dostatecznem, gdy przed­
ięb orst\, o ll1a dopiero pc\vstać lub jal( daleko n1Ggą pójść zmiany vv istnic­
jącel11 już przedsiębiorstwie, by ono nie przestato niem być.

Z ckreślenia podanego vv al t. 1 ,vynika, że centralnem znamienieITI
l'I'zedsiebiorstwa rolnego iest plan gospodarczyo Co należy przez niego
rozunl1eć? Niema oczywiście art 1 na l11YŚ1i jRkiegoś planu na p śmie, ale
st\vierdzoną przez zna\tvców praktykę w metodzie gospodaro\vania vv pe­
\X nej okolicy na pcwnyn1 typie przedsiębiorstvva rolnego. Trudność tkvvi
w określeniu tych typów. Projekt nie przyjmuje geometrycznego określe­
nia, jak to już wyżej zaznaczono  CZjr istnieją :\llne kryterja? Aby na to
odpo\viedzieć, należy porozul11ieć się co do pe\hln1 r ch zasadniczych spra,v

W Polsce reforma rolna ma kilka zadań do spełnienia, nie buduje
bowiem na tabula rasa, którą wytworzyć lTIOŻe tylko rewolucja, ale na
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pevvnym przez historję wytvvorzoa1ym terenie. Naiważniejszem i najpilniej­
szem zadan:em jest załatwić sprawę rozdrobnienia gospodarstw rolniczych.

Należy pamiętać ciągle żYvvą prawdę Roschera, że rozdrobnienie
vvlasności wiejskiej jest symptomem up1adku narodu. W parze z tym pro­
blemem idzie nietylko utrzymanie, ale podniesienie tych przedsiębiorstw
rolnych, które produkują na zbyt. Po tych dwóch zadaniach dopiero idą
dalsze. Ale już te dwa zadanila wykazują, że kryterjum, którego szukamy,
nie może być jedna1item. Dla piervvszego zadania nie znajdziemy go w ce­
lu, jakiby mogła postawić sobie reforma rolna, a jakim bylby wzrost pro­
dukcji rolniczej. Będzie to kryterjum dla drugiego zadania. Pierwsze za­
danie wypły\va przedewszystkiem z momentów społecznych i politycznych.
Dlategc! tutaj pod względem ekonomicznym musi wystarczyć pewne m ni..
muru, np. gospodarstwo \vinno utrzyn1ać rodzinę bez konieczności szuka­
nia zarobku pobocznego. Z tych powodów w Polsce przedwczesną jest dy­
skusja tak na temat, czy i wedle jakiego kryterjum podzielić można go­
spodarstwa na np. małe, średnie i \vielkie, jak też i na ten1at, (ciąg:le aktu...
.aIny, bo nie dający się rozwiązać w sposób absolutny), które gospodar­
si,va są rento\vniejsze: małe, czy \vielkiea

Czy takie zadania, jal{ wyżej \vymienione, czy obok ni\ch j inne wy­
pełniać będzie polska administracja agrarna, jaki porządek w nich przyj­
lIlie, to jest rzecz rządu i jego polityki agrarnej. Może się ona zm enić, ale
kodeks agrarny powinien ll1ieć tr\vałe znaczenie. Dlatego przy określaniu,
co należy rozum:eć przez plan g-ospodarczy przedsiębiorstiWa rolnego, na­
leży uwzględniać tylko takie znamiona, które mają wagę dla !(ażdego go­
spodarstwa, jeżeli ono ma być przedsiębiorstwem r0 1 lnen1.

Dojdziemy do pe\tvnego określenia, badając poszczególne przypadk!,
jako podsta\tvę do uogólnienia.

1. Produkcja rolnicza vlinna być glównem zajęciem przedsiębiorcy
ToInego. Nie będą przeto przedsiębiorstvvem rolnem gospodarstwa karfo­
\ivate niezdolne do wyżyw enia rodziny. Nie są przedsiębiorstwem rolnem
grunty wydzielone dla robotników, urzędników, grunty wyznaczone szko­
łom dla nauki rolnictwa. Trzeba się zgodzić na to, że nawet większe go­
spoadrstwa, jeżeli są vvlasnością kapitalistów miejskich, a nabywane są,
czy to dla lokaty kapitału, czy dla przyjemności, nie są przedsiębior­
stwell1 rainem w znaczeniu tego kodeksu, bo praca na nich nie jest gló­
\Ą/nem zajęciem ich \vIaściciela. Inna rzecz, gdy ziemianin, już posiadający
gospodarstwo, powolanym zostaje do pełnienia innych funkcyj zmuszają­
c"jTch go do ustanow:enia zastępcy \v gospodarstwie.

2. Grunty winny być wszystkie używane do produkcji rolniczej.
Wskutek tego nie należą do przedsiębiorstvva rolnego te części gospodar­
stwa, których przedsiębiorca nie uprawia, ale \vydzierżawia. Nie !będą
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także przedsiębiorstwem rolnel11 grunty plzcznaczone vvylącznie jako te­
ren polowania.

3. W]elkie obszary znajdujące się w rękach jednego właściciela
(latyfundja) są sumą kilku przedsiębiorstw ro[nych, a nie jednem przed­
siębiorstwem rainem. Dzielenie takich obszarów na szereg jednostek (fo1­
vyarkÓiw) ma swą przyczynę vV 110zmieszczeniu geograficznem, a więc
\v dogodnościach komunikacyjnych (bilizkość invventarza, bezpośredniośc
nadzoru e. t. c.), ale istotną przyczyną są wymagan:1a samej kU1ltury rol­
niczej, u nas w Polsce z reguły nie obliczonej na rozmiary latyfundjalne,
jak to miewa miejsce \v Ameryce. Geometrycznie nie można w sposób,
któryby mógł być wszędzie zastosowanynl, oznaczyć \vielkości tych je­
dl1ostek. Tutaj decyduje plan gospodarczy, którego sprawdzenie opierać
się winno na opinji znawców rozstrzygającej, jakie grunty ze względu n::t
rodzaj gleby, polożenie, racjonalność płodozmianu i t. d. winny być wcią­
gnięte vV daną jednostkę, t. j. bez jakich nie l110że się ona obejść.

Te względy podyktowal-y art. 2, jako konjeczne \vyjaśnienie postano­
,vienia zawartego \v art. 1.

Rozpiętość pojęcia przedsiębiorstwa lOllnego, jak je określają art. l
i  , sięga od najmniejszego gospodarstwa, byle byto zdolne utrzymać cal­
l{o\lvicie rodzinę posiadacza, aż do największego gospodarstwa, to jest do
największej jednostki, jaką może znieść produkcja lolna" W granIcach
tych może polityka agrarna danego rządu na dany okres i do tego jeszcze
na daną okolicę przeprowadzić pewne zróżniczkowanie. Trwałego jednak
pra\vniczego znaczenia nie l11a żaden podzia!. Niema go podział na maJą,
średnrą i wielką własność, (przyczem każdy z tych typów rozp8ść się mu­
si na dalsze odmiany), bo jakiekolwiek przyjęlibyśmy kryterjum, będzie
ono zawsze względnel1l. Kryterjum geon1etryczne ma znaczenie lokalne,
zastoso\vane zaś bezwzględnie dal oby rezultaty mechaniczne. KryterjuITl,
polegające na uprawianiu ziel11i tylko rękoma, silą zwierzęcą lub maszyna­
mi, nie da się również zastosować wcbec UlllÓW i ruchu spółdzielczego,
l\:tóre sprawiają, że rolnik nie posiadający koni placi S\vą pracą sąsiadowi
za obrobienie pola przez jego konie, tudzież że spółdzielnie dostarczają
maszyn. Kryterjull1 \vielkiej własności polegające na tern, że właściciel
l110źe zrezygnować z zysku przedsiębiorcy, bo czynsz dzierżawny \tvystar­
cza mu na utrzymanie, przerzuca k\vestję wielkości własności na kvvestję
,'ielkości utrzymania, której vv sposób absolutny oznaczyć nie lTIOŻna.

Z tych powodó\tv projekt nie akceptuje żadnego z utartych określeń
typóW{ gospodarst\va rolni\czego. Przez wprovvadzenie pojęcia! przedsię­
biorstwa rolnego ,vedle określen:(a wart. 1 i 2 stavvia ty lko dwie granice:
minimalną stanowi moż1iwość utrzymania się z roli bez konieczności szu...
l\:al1ia pobocznego zarobku, maX\ymalną zaś grani\cę określają vvzględ1'



- 21 ­
natury czysto rolniczej t. zn. gospodarstwo n e może przekraczać granic.
jednostel\: gospodarczych, wedle których w danym czasie, w danej okoli­
cy odbywa się produkcja rolnicza. Między temi granicami dopuszczalnerr1
jest t\vorzenie gospodarstwo naj rozmaitszych rozmiarach. Polityka agrar­
na danego rządu \v danym czasie może np. tworzyć gospodarstwa o mi­
niInalnej granic y, inny rząd lub rten sarn przy znien onych \varunkach mo­
że przywi)ązyvvać \Ivagę do tworzenia np. gospodarstw mających ukutą
z nien1ieckich stosunków nazwę gospodarstw wielkochlopskich, inny wresz­
\. ie może pójść np. na konserwację folwarkó\v" W kodeksie agrarnym po­
vvinny znaleść ll1iejsce wszystkie te rnoż!ilvve formacje w stworzonych przez
tcn kodeks instytucjach. Taką iJllstytUCją jest przedsiębiorstwo rolne ta
kie, jak je określa art. 1 i 2. Jakiekolwiek typy tworzyć będzie dany rząd,
każdego typu gospodarstwo pow:lnno być niepodzielnem i powinno być
prowadzone przez właścicieli osobiście, a nie vvychodzić poza żadną z gra­
11ic, ani poza minimalną ani poza maxymalną.

Art. 1 i 2 rozstrzygają kvvestje, czego z już istniejącego przedsiębior­
stwa rolnego nie można wywłaszczyć, jeżeł  gospodarstwo ma pozostaC
przedsiębiorstwen1 rolnem w rozumieniu kodeksu agrarnego, a dalej co
,v razie zmiany właściciela przechodzi na nowego. Przy tworzeniu nowych
1)rzedsiębiorst\v rolnych rząd ma wolną rękę co do rozmiarów a skrępo.
V\rać go mogą (ale tylko "mogą") specjaJlne przepisy, które tylko wydac
nl0że Sejm, ale już w ramach obecnego kodeksu. Może więc pozostaC
w mocy obowiązującej obecna ustawa z 28 grudnia 1925, ale z tern, że
te gospodarstwa, które rząd w wykonaniu jej stworzy, a które będą mialy
cechy wYl11ienione \IV art. 1 i 2 niniejszego kodeksu, będą od chwili mocy
obowiązującej tego kodeksu przedsiębiorstwami rolnemi w rozumieniu tego
I(odeksu, t. zn. będą - jak dalsze ortykuly postanawiają - niepodzielne
i t. d. Aby ocen:ć znaczenie i doniosłość postanowień zawartych wart. l
i 3 niniejszego projektu, rozbierzemy bliżej ewentualność, że obok kodeksu
<łgrarnego pozostaje w mocy ustawa z 28 grudnia 192.5 (szczególowt)
i w calości unormowaną jest ta kwest ja w przepisach końcowych nin:'ejszego
projektu). Rząd tworzy wówczas gospodastwa wedle art. 50, który jest
\\Tyrazern polityki agrarnej rządu Istojącego na gruncie tej ustawy. Z po­
śród stwo\rzonych na podstavvfe tego artykulu 50-go te gospodarstwa, któ­
re bedą miały znamiona \\ryym:\enione wart. 1 i 2 niniejszego kodeksu,
będą w rozumieniu tego kodeksu przedsiębiorstvvami rolnemi, a więc będą
niemi utworzone wedle art.. 50 L. 1, ewentualnie liczba 2 gospodarstwa,
a nie będą gospodarstwa utworzone wedle art. 50 liczba 3 (parcele rzemie...
sJn:cze wiesjskie) i L. 4 (parceie robotnicze etc.). Ale rząd będzie mógł
tworzyć te parcele robotnicze, urzędnicze, a tylko nie będą one przedsię"
hiorstwami rolnemi w rozumieniu kodeksu agrarnego t. j. nie będą pod­
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legać przeplisom o przedsiębiorstwach rolnych za\rvartym w kodeksie agrar­
nym. Mogą podlegać przepiSOITI kod. agrarnego, ale jako osady rodz:me
(P. art. 27 n. projektu), a nie jako przedsiębiorst\rva rolne, jeżeli z tych
parcel takie vvlaśnie osady rodzin1e utworzono (co nie jest konieczne) 5

Rząd, który będzie zWiązany ustawą z 28 grudnia 1925, nie będzle
mógł tworzyć nowych gospodarstw ponad 20 vvzgrlędnie 35 ha, bo mu na
to nie pozwala art. 50 tej ustawy (wyjątek znajduje się wart. 60 ust. gru­
dniowej), ale zglos:oone \vedle art. 3 niniejszego projektu dOi uznania za
przedsiębiorst\va rolne w rozumieniu kodeksu agrarnego posiadłości będzie
rnusiall za takie uznać, jeżelt odpowiadać będą wymaganiiom art. 1.. 2.

Zobaczymy dalej (patrz uzasadnienie do art. 3 nast.), jal\: instytucja
przedsiębiorstw rolnych w rozumien:u kodeksu agr. vvplywa na art. 16 ust.
z dn. 28 grudnia 1925, gdyby ta ustawa miala nada}1 t. j., obok kodeksH:
agrarnego obowiązywać.

Natol11iast gdyby ustawa z 28/12 1925 byla zniesiona in puncto art. 50
i będących z nim w związku, rząd provvadzilby politykę agrarną wedlug
wlasnego programu, a nie progral11u Sejmu. Ustawa grudniowa bowiem
jest wyrazem sejmowego prog.ramu agrarno-politycznego. Kodeks agrar...
l1Y dawałby l11U wówczas zupełną swobodę Rząd mógłby vvówczas uznać
za najpilniejsze n. p. t\vorzenie gospodarstw takich, jakie ma na myśli usta­
wa grudniowa, ale mógłby równocześnie w pewnej mierze tworzyć także
gospodarstwa tak zw. wielkochłopskie, lub fol\varczne, byle l11iaty zna.
miona art. 1 i 2 projektu. Wrazie zniesienia art. 50 ust. grudniowej kvvestja
parcel urzędniczych, robotniczych, rękodzie!lniczych, wiejskich i t. p. ure­
gulowana by była przez art. 27 n. projektu.

W obecnej dobie pod wplywelTI ustaw z r. 1920 i 1925, myślenie
w sprawach agrarnych nastawione jest w d\vóch kierunkach: jaki roz-­
miar najmniejszy mają mieć gospodarstwa, aby nie stracić samodzielnoś­
ci   jaki rozmiar największy można pozostawić tak zw. wielkiej własności.
Szczególnie w drugim kierunku sprawa jest szczególo\vo UnOrlTIOWana
przez podanie zasady i ścisle określenie wyjątków i przez zakaz dzialó\v
rodzinnych.

Niniejszy kodeks pragnie skierować myślenie w sprawach agrarnych
na i'nne tory. Przedewszystki'em zry\va z poglądel11, jakoby geometryczne
l\.fyterjum mogło być ogólnie użytem do oznaczenia typÓ\V gospodarstw.
1\1oże być tylko ponlocniczą wskazóvvką i to \v lokalnem znaczenitl. Pro­
Jekt wychodzi dalej z założenia, że prawo agrarne zająć się musi gospodar­
stwami rolnenli wszystkic11 typów, wedle jakiegokolwiek kryterjU}l1 byśmy
je ustanowili. Jest rzeczą aktualnej polityki agrarnej danego Rządu i Sejmu,
czy chce tworzyć względnie popierać pewien tylko typ, czy równomiernie
różne typy, ale kodeks powinien dać mu możność stosowania \vszystkich
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ewentualności. PrzeciiWko takiemu szerokiemu l}Osta\vieniu spraW}T
przemawiać mogą tylko obawy zrodzone z nastrojów pewnej danej epoki.
Kodeks nie powjnien s:ę z niemi liczyć, jako z obja\vami prze111ijającemi.
Ale nadto, o ile idzie o obawę, aby tak zw. \vieIka \vlasność nie byla za
wielką, aby przez to nie ucierpial zapas zien1i przeznaczony dla tak zw. ma­
lych gospodarstw, to obawa ta nie n10źe ll1ieć źródŁa WIJostanowieniach
nIniejszego projektu, jakkolwiek zrozumIenie tego wobec nastawienia myś­
luwego, o którem wyżej by'ta mowa, napotyka na pewne trl1ldnośl,-:1. Wedle
projektu przedsiębiorst\vo rclne nie może być większe  niż na to pozwala
naUlka i praktyka, pod tym rygorem, że inaczej gospodarstwo nie bedzjc,
nalleżycie prowadzonem. Należy tylko zrozumieć, lOże ani nauka ani
praktyka nie podają kryterjów o abso]utnem znaczeniu i 2° naj\viE2kszy na­
,vet kompleks ziemi, będący wŁasnością jednego właściciela, musi się roz­
paść na szereg jednostek, że jest sum[t pewnej ilości przedsiębiorstw, a nic
Jednem przedsiębiorstwem, że w europejskJch stosunkach po\viększenie ob­
zaru Iprzedsiębiorstwa ma rzeczovve, w sposobie produkcji rolniczej tkwią­
et granice. Wskutek tego wszystkie tego rodzaju kryterja, jal{ geome­
tryczne oznaczenie obszaru, istnienie przelnysIu, zróżniczkowanie tych prze­
nlyslów i t. p., mogą l11ieć znaczenie tylko wskazówek, dyrektyw, al-3
nie powinny być uważane za kryterja absolutne. Wskutek tego projekt od­
daje tę kwestję liczącej się z wszystklemi \vzględami opinH zna\vców, nOf­
nlując tylko troskliwie tę instytucję.

Stano\tvisko, które projekt zajmuje, uwydatni się najlepiej, jeśli rozpa­
tlzymy spra\vę tak Z \tV. gospodarstw \vzorowJTch, o których mówi czę ć
2 art. 60 ustawy z 28 grudnia 1925. W razie wejścia w życie kodeksu
agrarnego, jeżeli obok niego nie będzie obowi'ązywać usta\va grudnio\va
c wy1konaniu reformy rolnej, postanowienie to będzie zbytecznem, gd}TŻ
wszystkie t\vorzone przez urzędy zien1ski\e gospodarstwa bedą \vzoro\Ąremi
,,, rozumieniu tego póstanowienia. Przypatrzmy się bliżej tej spra\v e.

Art. 50 część 1, ustawy grudnio\\iej oznacza obszar no\vo-t\\lorzonych
gospodarstw na 20 ha względnie 35 ha  Od tej normy są d\va \vyjątki:

1. Wedle art. 60 część 2 tak ZVv. gosfPodarst\vo wzoro\ve (ośr:Jdlc")
mogą mieć obszar dochodzący do 60 ha \vzgl. 75 ha.

2. W maJątkach stanowiących własność paflstwa, obszar tych gos­
rodarstw \vzorowych ll10że dOjść do 60 ha 'v okręgach przen1yslo\vych,
a gldzieindziej do 180 ha wzgl. 300 ha.

Należy zwrócić jeszcze u\vagę, że art. 60 mówi tylko o takiej parce­
lacji, którą przeprowadzają urzędy zlemskje względnie Państwowy Bank
Rolny, a nie mówi o parcelacji przeprowadzanej przez osoby pry\vatne lub
instytucje do parcelacji upoważnione. Do tych ostatnich t. j. do instytucyj
upoważnionych do parcelacji i do właścicield prywatn"JTch ma być art. 60
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Qopi1ero zastosovvany przez rozp. lVl. R. R. (art. 62 część 1 i art. 65 część 4
llstawy grudntowej).

Wedle zacyto\vantgo art. 60 część 2, gospo!darst\vem \vzoro\vem jest
gospodarst\\To l11ające \vyżei określony rozlTIiar pozwalający n1U "wyko­
rzystać zakłady przemys!u rolnego, tr\vałe zabudow1ania lub specjałnlie cen­
ne kultury". Jest to gospodarstwo, jak dalej powiedziano, "uznane za wy­
11itnie cenny większy warsztat rolny".

Uczynienie takiego wyjątku bylo koniecznem, gdy się przyięło geo­
?rJetryczne kryterjum. Jest ono z natury mechanicznem i szaLlonowem
Ąrt. 60 część 2 nie mógł się wyzwolić calko\\Ticie od tego kryterium, ale
\v każdym razie jest wyrazem dwóc11 potrzeb:

a) potrzeby indywidualizacji i
b) potrzeby wynalezienia.

wprawdzie \tv ramach geometrycznych -- 1,c,vnego rzeczowego, tkwią­
cego w samej istocie proldukcH kryterjull1, mówi bO\łviem, że orzeczen1e
(VI ral11ach owego TIlaximuTIJ) zale y cd orpinji, jaki obszar jest ,,11iezbędny.r.
dla wykorz ystanja danych urządzel 1 . JesLcze i to należy podnieść, ze
1)fZY oznaczeniu tego obszaru okazała się potrzpba zasiągnięcia opinjl
\v każdym razie czynnika znającego slosunki produkcji danej okolilcy, bo
Komisji Ziemskiej o

Projekt ma ambicje, ab y vvsz:ysikie gr'spodarst'vva były w ten sposóh
twcrzone, aby w tern rozumieniu byty wZ0rowenli, nie czyni bovviem nic
;nnego, ja1( w aśnie dopuszcza do głosu tylko rzeczowe kryler.!a i żąda
opinji. Różni slię w tern, że temu dzialaniu tych kryterjów ni  zakreśla
żadnych maxymalnych granic geornetrycznych i że opinję znawcóvv nor­
muje inaczej.

W razie \veiścia w życde h:ocleksu ag raI nego, jeżeli obok niego nie
będzie obo\viązjT\\Ta!a ustawa z 28/12 1925 o \vykcnaniu reformy. rolnej,
('każą się zbędnelni postano"'vviel1iami część 2, J i 4 art. 60 ustawy z 28/12
1925 poz.Id. u. Rz. p, ex 1926, zb c1nem bęc1z e reZI). Rady lV\in. z dnld
27/4 1927 poz. 390 dz. u. Rz. P. \tv sprawie trybu sprzedaży gospodarst\v
\vzoro\vych, a także nie będzie potrzeby rozszerzania tych postano\tvlień na
parcelację prY\łvatną i przeprowadzcną przez instytucje do tego upoważ­
n1one.

Inaczej przedstawda się rzecz, jeżeli ustawa grudnilowa pozostanie
w mocy Gbok kodek u agrarnego. Plzypominamy nasze rozuillorwaniB: ko­
deks agrarny ma stworzyć instytucje agrarne" t8k szerokie, aby \tV nich
7mieścila się polityka agrarna każdego rz.:{du i każdego czasu. Dlateg f )
zasadnicza instytucja. projektu, przeds'ębiorst\vo rolne, została tak zbu­
dovvana, aby vv niej zn1ieścUy się \vszystlcia typy \vlasności. Czy dany"
rząd w danyn1 czasie będzie tworzył wszystkie typy, czy skupi S\vą ctzia­
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alność kolo tworzenia jednego typu, zależeć będzie od polityki agrarnej
tego danego rządu w tym danym czasie. Dzisiaj wyrazen1 tej pu1ityki jest
l1stawa grudniowa. l)opóki będzie obo\viązywać, rząd będzie t\tvorz3l1 ma­
łe samodzielne gospodarst\va, bo 111U tal\: ta usta\va każe. Otóż Vi ty fi okre­
sie, w którym ustawa gru\dniovva będnie obowiązy\vać, gos1Jodar }twJ. wzo­
rowe są pożądanym wYiątkiem najpier\rv od szablonu, który gr ldniovla
ustavva przyięla, a następnie od zasady, że Pa6st\vo nie t\vorzy IolwJ.rków
<l tylko l11ale gospodarst\va. Należ:/ też ins 1 ytucje gospodarst'v  vzoro­
\\Tych rozwijać.

W kOllCU jednrL uyvaga" OperO\VahślliY wyżej takiel11i pOJęciami, jak
gospodarstwo chlolPskie, wielkochlop kje, fol", ark. 1'rzeba povvi dzicć, że
()ne mogą, ale nie muszą być p r zedsiębiorsi\vallli rolnetnl \v rczumieniu k. ,-1"
Będą niemi, jeżeli Lędą miały znannOlla z artykułów 1 i.2. 1'ak np. fol­
wark, jeżeli przez to Gkreślenie będziemy rozumieć tylko pewien kompleks
gruntóvv z budynkanli, !Jedzie Pfzedsiebiorstwem rolnell1 \v raz. k. a. dop:lero
"\v połączeniu z innym tak poiętym fel \varkiem, jeżeli dopiero razeln  tano­
wią pewn;l calość \vedle jednego i jednolltc o planu gospodarowaną. Uży.
"'Jłaliśmy talkiich poięć, jak fol wark l t. p., 8.by prz\rb1iżony obraz w3lwolac
'v umyśle  l\:tÓl y trzeba dUlpitro "ryksz talcić do n0 1 Nych pojęć.

Jeszcze f8Z nzJcży PO\JvtÓIZjlĆ że w nJSZ n1 ujmovvaniu pOjęcia przed
siębiorst\rva rolnego \v raz. k. a. decydującym elen1entem jest plan gos­
podarczy. Analiz:! tego pojęcIa nalez { do ekonomji politycznej, a prawna
rnusi się za1do\rvolnić tylko pewnenl1 \vskaz()\vl(ami, które z natury rzecz\,"
nadają się do rozporząc1z;enia, a nie do kodeksu. To, co prawnik może
tu powiedzlieć, podanem będzie vV części drugiej tego Kodeksu, 'v rozdziale
trzecim, ustępie III.

Artykuł 3.

Przedsiębiorstwa rolne w rozumieniu tego kodeksu <to j. przedsiębior­
stwa rolne, mające znamiona podane wart. 1 i 2 projektu) są niepodzielne
tak aktami wśród żyjących, j ak i w drodze dziedziczenia, jeżeli zostały
stosownie do postanowień zawartych wart. 4. utworzone po dniu wejścia
w życie tego kodeksu aktem administracyjnym, jeżeli są obciążone pożyczką
udzieloną po dniu wejścia w życie tego kodeksu przez Państwo lub bank
państwowy, z zastrzeżeniem niepodzielności, lub jeżeU właściciel uzyska
od właściwej władzy agrarnej uznanie swego gospodarstwa ro nego za nie..
podzielne przedsiębiorstwo rolne w rozumieniu tego kodeksu. Uznanie to
nastąpi, jeżeli gospodarstwo rolne odpo"wiadać będzie wymaganionl z art  1 J
2 i 4 ust. 2. Umowy przeciwne temu postanowieniu będą na skargę wła­
ściwej władzy agrarnej unieważnione.
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Niepodzielność wpisana będzie wraz z ograniczeniami wynikającemi

z art. 5 i 8 do ksiąg hipotecznych w for'mie ostrzeżenia (adnotacji) na pod­
stawie aktu administracyjnego, twol"zącego przedsiębiorstwo rolne, na żą­
danie właściwej władzy agrarnej, względnie na podstawie aktu pożyczki na
żądanie udzielającego pożyczkę względnie na podstawie deklaracji właści­
ciela zaopatrzonej uznaniem właściwej władzy agrarnej. Niepodzielność
skuteczną jest wobec trzecich od chwili weśjcia do sądu hipotecznego
wniosku o wpis ostrzeżenia (adnotacji).

Artykuł 4.

Wymagania tyczące się osobistych kwalifikacji, którynl odpowiadać ma
podmiot przedsiębiorstwa ł'Aolnego w roz. k. a. , określa osobna ustawa,
jeże!i idzie o utworzenie nowego przedsiębiorstwa przez Państwo lub bank
państwowy, lub o udzielenie przez nIe pożyczki z zastrzeżeniem niepodziel­
ności na już istniejące przedsiębiorstwa.

Uznanie przedsiębiorstwa rolnego za niepodzielne przedsiębiorstwo
rolne w rozunlieniu tego kodeksu, na sl{utek inicjatywy właściciela, wtedy
tylko może być ze względu na osobiste kwalifikacje proszącego o uznanie
przez właściwą władzę agrarną odmówionem, jeżeli właściciel z powodu
swego zawodu nie może osobiście gospodarować.

Artykuł 5.

Przedsiębiorstwo rolne w rozumieniu kodeksu agrarnego jest w swej
całości przedmiotem tak umownego, jak i w drodze egzekucji, obrotu uza­
leżnionego od zatwierdzeniJ przez właściwą władzę agrarną t y 11<0 co do
osobistych kwalifikacyj nabywcy wedle postanowień zawartych w art. 6

Gdyby sprzedane w drodze egzekucji przedsiębiorstwo nabył oferent
nie zatwierdzony z powodu braku osobistych kwalifikacyj i gdyby przepro­
wadzona z tego powodu ponowna licytacja nie doprowadziła z tegoż powo­
du do zatwierdzenia, Państwo wzgl. bank państwowy nabędzie ją za cenę
oszacowania.

Artykuł 6.

Jeżeli osobna ustawa nie wymaga szczególnych osobistych kwalifikacyj
od nabywcy, na którego przeniesiono w całości w dr'odze umowy lub egze­
kucji, przedsiębiorstwo rolne w roz. k. a., utworzone przez Państwo lub
obciążone pożyczką udzieloną przez Państwo lub bank paJlstwowy z za­
strzeżeniem niepodzielności, wówczas władza agrarna odmówić nloże zatwier­
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dzenia przeniesienia wówczas, gdy nabywca z powodu swego zawodu nie
może gospodarowac osobiście. Również z tego tylko powodu odmówić może
władza agrarna zatwierdzenia przeniesienia przedsiębiorstwa rolnego w roz.
k. a., uznanego za niepodzielne na skutek inicjatywy właściciela.

Art. 100, 101 i 102 tego kodeksu mają tu zastosowanie.

Artykuł 7.

Przedsiębiorstwo rolne w rozumieniu tego kodeksu może być powięk­
szonem przez przyłączenie nowych gruntów, tylko za zezwoleniem właści­
wej władzy agrarnej, która odmów; prośbie, jeżeli powiększenie czyniłoby
z przedsiębiorstwa rolnego jednostkę nie odpowiadającą wymaganiom za­
wartym wart. 2 lub jeżeli w razie, gdy przyłączyć się mające grunty nie
znajdują się w stanie wolnym od ciężarów, nie przedłożono zgody wierzy­
cieli wpisanych na przyłączyć się mającym objekcie na to przyłączenie.

Jeżeli do prośby o przyłączenie nie dołączono deklaracji wierzycieli,
ogłoszonem zostanie w dzienniku urzędowym danego województwa wezwa­
nie ich do wniesienia w dniach 30 sprzeciwu przeciwko przyłączeniu z tern,
że zaniechanie sprzeciwu w tym terminie uważane będzie za zgodzenie się
na przyłączenie.

Artykuł 8.

Przedsiębiorstwo rolne w rozumieniu tego kodeksu, będące stosownie
do postanowień zawartych wart. 3 niepodzielnem, nie może być ani w cało­
ści ani w części wywłaszczonem na cele reformy rolnej wedle ustawy
z dn. 28 grudnia 1925 L. I. d. u. Rzp. ex 1926 względnie ustawy, która ją
uchyli, a zachowa instytucję wywłaszczenia na cele reformy rolnej, jeżeli
właściciel posiada tylko to jedno niepodzielne przedsiębiorstwo rolne w rOl..
k. a., choćby ono przekraczało wolne od wywłaszczenia maximum.

Właściciel przedsiębiorstwa rolnego w roz. tego kodeksu, jeżeli ono
uznane zostało za niepodzielne, nie Ina w tym przypadku już prawa do
wyłączenia wedle art. 16 ustawy z 28 grudnia 1925 L. I d. u. Rz. p. ex 1926.

Jeżeli właściciel posiada kilka niepodzielnych przedsiębiorstw rolnych
w roz. k a., nie może być tyle z nich wywłaszczonych na cele reformy
rolnej, ilu obszar odpowiada wyłączeniu wedle art. 4 i 5 powołanej ustawy
z d. 28/12 1925 L. I d. u. R. p. ex 1926. Ewentualną drobną różnicę po­
Ucza się na korzyść właściciela. Wybór nie ulegających wywłaszczeniu
przedsiębiorstw służy właścicielowi w granicach art. 4 i 5 powołanej usta­
wy. I w tym przypadku po dokonanym wyborze, nie służy już właścicie­
lowi prawo do wyłączenia z art. 16 powołanej ustawy.
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Artykuł 9

Gospodarstwo rolne, o którego uznanie za niepodzielne właścicieli
nie prosił, może być na jego prośbę uznanem za przedsiębiorstwo rolne
w rozumieniu tego kodeksu z tym skutkiem, że będzie miało znaczenie wy...
łączenia dokonanego wedle art. 16 ustawy z 28 grudnia 1925 L. I d. u. Rzp..
ex 1926 wzglednie tej ustawy, która ją uchyli, a zachowa instytucję
wywłaszczenia, choćby przekraczało granice wyznaczone dla wyłączenia

Uznanie to zostanie udzielonem, jeżeli gospodarstwo odpowiada wyma­
ganiom z art. 1, 2,...

Uznanie to zostanie wpisane do ksiąg hipotecznych w formie ostrle
lenia (adnotacji).

Artykuł 10.

Przedsiębiorstwa rolne w rozumieniu tego kodeksu, uznane za nie­
podzielne, mogą być wydzierżawione za zezwoleniem właściwej władzy
agrarnej. Zezwolenie to nie będzie udzielonem, jeżeli dzierżawca z powodu
swego zawodu nie może osobiście gospodarować.

Artykuł 11.

Przedsiębiorstwo rolne w roz. k. a. nie może być uznane za niepo­
dzielne, jeżeli jest przedmiotem współwłasności lub przedmiotem prawa
własności spółki nie będącej osobą prawną.

Wyjątek stanowi współwłasność małżonkóws

Ad. art. 3 - 11.

Przedsiębiorstwa rolne dzieli projekt na trzy kategorje:
1. Do pierwszej należą te przeds:ębiorstwa rolne, które zostal"

uznane za niepodzielne. Należą tutaj przedsiębiorstwa, które
a) zostaly utworzone po wejściu w życie k. agr. na podstawie aktu

administracyjnego,
b) albo są obciążone pożyczką udzieloną przez Państwo względnIe

bank państvvowy z zastrzeżeniem niepodzielności,
c) albo nie mają takiej pożyczki, ale właściciel prosi o uznanie ich za.

niepodzielne.
2. Do drugiej kategorji należą przedsiębiorstvva rolne, których \vla­

ściciel nie prosi o uznanie ich za niepodzielne, ale tylko o proste uznanie
ich za przedsiębiorstwo rolne w rozumieniu kodeksu agrarnego, a to
"\v celu określonern art. 9.,
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Do kategorji tej nie 1110gą OCZYWllSCle należeć przedsiębiorstwa ob­

ciążone pożyczką udzieloną przez Państwo względnie bank patlstwowy,
bo taka pożyczka może być przyznaną tylko z zastrzeżeniem niepodziel­
ności.

3. Do trzeciej kategorji należą gospodarstwa rolne, l11ające wszyst­
]\Je znamIona z arlt. 1 i 2, ale nie uznane przez właściwą władzę agrarną
za przedsiębiorstwa rolne w rozum:eniu kodeksu agrarnego, a więc pod
względe l m prawnym, w szczególności co do dzielenia ich, trakto,vane n:'-t
równi z wszystkiemi innemi gruntami.

Z powyższego widać, że przedsiębiorstvvo mUSI być uznanem przez
właściwą władzę agrarną, jako takie, jeżeli, ma podlegać normom zawartynl
wart. 3 - 11. Uznanie to następuje albo w akcie administracyjnyn1 nada....
jąCYl11 nabywcy novvoutworzone gospodarstwo albo w akcie pożyczko­
wym, albo w osobnym akcie właściwej Władzy agrarnej, uznającYl11 na
podstawie prośby ,vłaściciela jego przedsiębiorstwo za przedsiębiorstwo
rolne w rozumieniu kodeksu agrarnego. Jest rzeczą obojętną, czy akt ten
jest odrębnem p:'Slllem czy też zamieszczonym Jest pod del{laracją
V\! łaściciela.

Ważnem jest zrozumienie, że Państwo względnie bank paf1stwowy,
l110że udzielać pożyczek z zastrzeżeniel11 niepodzielności nietylko przy
t,vorzeniu nowych przedsiębiorstw rolnych, ale także na już istniejące.
Czy i w jakiej mierze ma się to dziać, zależy od polityki agrarnej, którą
vv danych \ larunkach Państwo SalTIO lub przez bank pańSltwo,v"y w tynt
vvzględzie prowadzi, a którą normują specjalne przepisy. Kodeks agrarny
zastrzega tylko możność dla wszystkich typów \vłasności korzystanirl
z takiego kredytu, jaki mają dzis:aj małe przedsiębiorstvva rolne. Należy
dać możność 11. p. właścicielowi folvvarl{u pozosta\vienia go w całości je­
dnemu dziedzicowi, co w danych warunkach uda lnu sie uskutecznić tylko
przez zaciągnięcie dogodnej pożyczki na spłatę reszty dz:edziców.

Wpis niepodzielności do ksiąg hipotecznych w formie ostrzeżenia
(8dnotacji) działa wobec osób trzecich, w stosunku bow:em 111iędzy przed­
siębiorcą a Państwem względnie bankiem państwowym przedsIębiorca od­
powiada za czynności niezgodne z aktem pożyczki, choćby adnotacji jesz­
cze nie uskuteczniono.

Adnotacja, dokonana wedle art. 9 projektu, ma skutek adnotacji
z art. 16, 1, 5 ustawy z 28/12 25 1.1 d. u. Rz. pe ex 1926

Obrót przedsiębiorstw rolnych uznanych za niepodzielne jest inter
vivos, tak w drodze umowy jak i w drodze egzekucji, zależnym tylko oJ
]\:,vaIifikacji nabywcy, (art. 6), jeżeli idzie o przeniesienie przeds:\ebiorstvva
rolnego w całości, bo tylko takie jest oczY Tiście co do przedsiębiorstw nie­
podzielnych dopuszczalne. O tyle też, ale t Tlko o tyle, potrzebnel11 jest ze­
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z\volenie \vłaściwej władzy agrarnej na przenIesIenie. Natomiast co d0
ceny przeniesienia vv drodze UmO\NY projekt nie stawia ograniczeń. Wy­
maganie od nabyvvcy kwalifikacji z art. 6 czynil zadość vvyn1aganioll1 pu­
blicznego interesu, a s\voboda w oznaczaniu ceny w takich \\TYpadkach
(t. j. gdy się przenosi przedsiębiorst\vo vV całości) będzie do pewnego stop­
nia legulatorem ceny ziemi wogóle (t. j. przy parcelacji). Wymagan:e kwa­
lifikacji z art. 6 także i od tego, który nabył przedsiębiorstvvo rolne niepo­
dzielne (w całości) w drodze egzekucji, czyni zbędnem przyzna\\ranie Pań­
stwu prawa pi1er\vokupu. Także przeto i nabyc:e 'vV drodze licytacji vVY­
rnagać będzie zatwierdzenia właścll\vej \vladzy agrarnej. Wrazie nie za­
twierdzenia licytacj:, musi się ona odbyć ponownie. Dopiero gdyby i 1)0­
v\ tórna licytacja nie została z podanego powodu zatwierdzona, Państvvo
\vzg. bank państ\tvowy n1a prawo i obo\viązek nabyć przedsięb:lOfstwo ro:­
ne za cenę oszacowania.

Postanowienie art. 7 odnosi się do pow[ększenia przedsjębiorst\tv;l
10lnego w rozumieniu 1{. a. tylko przy dołączeniu gruntów. Natomiast
wszelkie inne Po\v:\ększenie jest niezależnem od jakichkolvviek dziatafl
wladz ag 4 rarnych. W szczególności, tyczy się to powiększenia przez zaloże­
l1ie względ. rozszerzenie przemyslu - określonego wart. 1. Sprawa vvie
rzycieli na dołączyć się TIlającym gruncie \;VjTmaga rozpatrzenia.

l ależy przyjąć, że przedsiębiorsltwo uznane za przedsiębiorslvvo
\v rozumieniu tego kodeksu, do którego mają być przyłączone nowe grun­
tjł", jest tyn1 objektem, do którego stanu prawnego l11a być dostosowanym
stan prawny przyłączyć się mających gruntów, choćby te ostatnie bylS.
co do wartości \tvyższe, niż owa szczepowa posiadłość. W praktyce
da się to przylączen:e najczęściej tylko wÓ\tvczas przepro\vadzić, jeżeli
o\ve przyłączyć się mające grunty będą w stanie wolnym od ciężaró\,
W tym przypadku deklaracja wierzycieli uvvalniająca grunty od cliężaró\\f
jest l{oniecznaa Gdyby jej jednal{ n:e dali, to ciężary na przyłączyć się ll1a­
jących gruntach przeszłyby na przesiębliorstwo szczepo\ve i miałyb T pie y ­
wszeństwo po ciężarach wpisanych na tej posiadłości szczepovvej. I \v tyn1
przypadku przeto dekilaracja wierzycieli, otrzymujących gorsze l11iejsc(:,
jtst konieczną. Można sprawę zalatwlić przez zarządzenie ed-vktu wzy\va­
jącego w k rzycieli do zgłoszenia sprzeci\vu vv oznaczonym terminie, po
11plywie którego zaniechanie protestu uważa się za zgodę.

Powyższe rozwiązanie ma na myśli pochodzenie ovvych novvych
gruntów z jakiegoś izolowanego przypadku. Jeżelii jednak te nowe grunty
pochodzą z parcelacji większego objektu, (które w części, jak: to najczęściej
bywa, służą do utworzenia nowych gospodarstw a w części do zwiększenił
istniejących), to sprawa wierzycieli odpada, bo owe nowe grunty przylą
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czane są, po przeprowadzenIu wlaśc[wego postępowania, VI stanie wolnym
od ciężarów.

Postanowienie zawarte wart. 7 lila na celu zapobieżenie zWIększaniu
ie przedsięb, Gr t vV rolnych ponao. miarę, ktÓll-J 'v'v yrazern jC l art. 2.

Projekt vvychcdzi z zależenia, że reforma rolna pow:nna mieć na
celu podnIesienie rolnictwa. Naród może się znajdować w sytuacji, że two­
rzenie pe\vnego tylko rGdzaju przedsiębiorst\i\T (np. maJych samodzielnych
gospodarstvv), jest zadaniem najważniejszem i z taką sytuacją kodeks
agrarny POvv:'l1ien się liczyć przez takie uksztaltowanie swych instytucyj,
aby i taka jednostl anna, \vzględami narodovvemi lub spoleczl1emi lub poU­
tycznen1i pcdykto\'Jana po1it.yka znalazla \i\T nim miejsce. Ale zasadniczo
(elem leform}T rolnej po\vinrc 1:'YĆ, jak powiedziano, podnies.enie produkcii
rolniczej. 1--'0 pOGTIjeSiCllie 0:1   e O(  6i1ąĆ tylko pJZY i jtnie[jjU różnych tv­
l)OW  ospod8rst\V rolniczyche Kvvestja, które gospodars!twa, male czy wiel­
1\:ie, są rentcv' niejsze, nie da się w sposób absolutny roztrzygnąć, wskutek
czego tylko system l11ieszany i u nas i we vvszystikch państvvach Europy
jest vvskazany. Z tego powodu kodeks agrarny przyjmuje vv art 1 i 2 ta­
kie określen:e przedsiębiorst\rva rolnego, w którem mieści się i mała wla­
sność i \Yielka, a pfzez przyjęcie niepodzielności dla wszystkJch tyPÓY
111ieszczących się w t3m pojęciu pr8gnie os'ągnąć dwa cele. Pragnie mia­
l1ovvic.e l') zapcbiedz lczdrobnieniv l11ałej wJa -<10£ci i 2° zapob ledz zanika..
wi \vl2tsności większej (ten ostatnil cel speln.a także art. 8 będący kOl1Sel(­
","Fencją nicpodz elności). RGzstrzygnąć tylko należało, jakie fozl11iary na..
Jeży l1adać lliefodzielnośc: i vv jakiem tempie ją zaprowadzića Nie ulega
vvąLpH\vośc , że luctno ć nasza powinna być dopiero wychowaną w kierun­
ku zrozumienia dobrodziejstwa n:epodz:elności. Z tego l10vvcdu projekt
cgranicz8 s;ę do zapfcvvadzenia jej w przypadkach, w których natrafić mo­
że na TI8in1niejszy opór a wiec tylko w przypadkach pożyczki" udzielon j
z zastlzcżenie111 niepcdzlelności, i w przypadkach wolnej woli vvłaściciela
vV t1 r m vvzg]ędZ'(8. T' atomiast nie jest skłonnym projekt do zaprowadzenL
jal\:jegokolwiek przym 1su 'v tej sprawie, tak dalece, że przymusowo nie roz­
ciąga nielJodzielnośc i navJet na te gcspodarst\iva, które na podstavvie po­
l)fZednich usta\tv ag-rarnych utvvorzone zostały przez Państwo \vzgl. banl
pa{lst\rvOWY. N.c tYC7Y s.e to oczywiście tych vrzypadków, w których Ud
rodstawie ustawy [2 PCY 1 sl{iej i pfl1sk j ej niepodz. lność już zaprowadzono
(cza o\vą) :

Jasną jest lzeczą, że niepodzielność spowJdować musi zm:(anę prze.
pisóvv spadkovvych, czemu projekt czyni zadość vV art. 12 nast.

Projekt czyni podstawą przepisów pojęcie przedsiębiorstwa rolnego,
a to chce zbudować na l\:fYiterjach nie lTIechan:łcznych i nie szablono\vych"
-ale vvynikając"jTch z istoty produkcji rolnczej. Projekt odrzuca przeto kr"j! '"
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terjum geollletrycznego rozmiaru, a pragnie oprzeć pOJęCIe jednostki na
takich momentach, jak rodzaj gleby, stosunki ludnośc \owe, komunikacyjne
odległość od miasta, przemysł rolniczy, nletoda gospodarowania i t. p"
\v danym czasie i danej okolicy. Wszystkie te moment y są względne
11 zmienne i d\latego nie dadzą się matematycznie, żeby się tak wyraZIC,
określić. Jedynie opinja zna\vcó\v odpowiednio zorganizowana lTIOŻe stanąć
na \vysokości zadania. Ale w pewnej konl\:retnej sytuacji dzieJo\vej usta­
wodavvca może uznać, że należy podać ścisłe, liczbowo określone kryterja.
Gdyby ustawa z 28 grudnia 1925 utrzymała Svvą ITIOC ObOWIąZUjąCą obok
]{odeksu agrarnego, to rolę przedsiębiorstwa rolnego w rozumieniu tego
kodeksu odgrywalob)T "\v k\vestjach wywlaszczenia (ale tylko vV tych kvve­
tiach, bo niepodzielności usta\va grudniowa nie zna), tak zw. \vylączenie
z art. 16 tej ustawy z 28 grudnia 1925. Nie ule a wątpiwości, że, chociaż
ani tej nazwy ustawa ta nie używa ani tego wyraźnie nigdzie nIe mówi"
ideą "wyłączenia" z art. 16 byto utrzymanie własności vviększej, jako
przedsiębiorstwa rolnego" Po wprowadzeniru w życie przeto kodeksu agrar­
nego, z utrzymaniem w mocy ustawy z d. 28 zrudnia 1925, mielibyśmy
dwie formacje (pflzedsiębiorst"To rolne i "Tyłączenie) różne co do nazwy,.
zbudowane wedle różnych l\:ryterjów, a stano\'\T:lące przecież jedną i tą sa­
I11ą instytucję. Dlatego projekt postanavvia : 1 ° że niepodzielne przedsię­
biorstwa loIne są z ustawy zarazem ,,\vy!ączenienl" z art. 16 usta\vy grud­
niowej (art. 8 projektu) i 2° przedsieb:orstwo lolne, co do l(tórego właścI­
c.el nie prosił o uznanie go za niepodzielne, l110że przecież na jego prośbę
być uznane za "wyłączenie" (art. 9 projektu). Wprowadzenie do kodek u
agrarnego pierwszego z tych postanowień (nlamy ciągle na l11yśli przy­
[tadek, że ustawa grudniowa zachowuje moc s\vą obQk kodeksu) nie budzi
wątpliwości, bo n:(epodzielne przedsiębiorstwo rolne lest Instytucją niezna­
tlą ustawie grudn:oV\Tei, nowa ustawa przeto, to j. kodeks agrall1Y, moie­
ą zbudować, jak chce, i zaopatrzyć w dO\\Tolne konsekwencje. Ale drugie
postanowienie (art. 9 proje}{tu) jest bezprzecznie częściową zm:\3ną usta­
:rvy grudnIowej w punkcie tak zw. wyłączenia z art. 16 ustawy grudniowej...
Jaką korzyść z tej zmiany? Aby na to odpowiedz:eć, przejrzymy jeszcze.;
raz vv pe\vnym porządku to, cośmy już powiedzieli o skutkach projekto­
,,'anych postanowień kodeksu agrarnego.

Proiekt rozszerza pojęcie refornlY rolnej na wszystkie typy gospo­
darstw rolnych, a odwraca uwag-ę od wkorzenionego już poglądu, że re­
10rma rojna polega tylko na tworzeniu mal rch gospodarstw przez wy­
wlaszczen. e gruntów z \vielkich gospodarst,v. Rząd i Sejm mają możność
tworzenia względnie konserwacji tak gospodarstw malych, jak tak Z\v.
"\ivielkochtopskich, jal{ folwarcznych. Jeżeli ustawa grudnilowa zostanie
utrzymaną in puncto przepisóv,T o zapas e zien1i (mamy na m}Tśli dla dan 1 Zt
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przykładu tylko te przepisy), to z tego zapasu nlogą \łvedle kodeksu agrar­
nego być tworzone także i wielkochlopskie il folwarczne gospodarstwa, jak
tego wymagać będzie każdorazowa polityka agrarna danego rządu. Ta}\:
samo i pożyczka będzie mogla być udzieloną gospodarstV\ 1 01Tl wszelkiego
typu.

Przy zaprowadzeniu niepodzielności zapobiega się rozdrobnieniu
małej własności i zanikowi większej. To druga korzyść, którą projekt
przynosi.

Pożyczka, którą Paflstwo \vzględnie bank paflstwowy przyzna tylko
z zastrzeżeniem niepodzielności, oddziaływać będzie na właścicieli, aby
prosili o uznanie ich przedsiębiorstw za niepodzielne. Pożyczka będz:\e tu
,vięc środkiem wychowawczym.

Pewność utrzyman:a posiadłości w rodzinie i zabezpieczenie przed
wywłaszczeniem (art. 8 projektu) oddziała również zachęcająco na prąd
nie dzielenia posiadłości.

Prodekt zrywa z n1echanicznem i szablonowem oznacZenie111 \vlasnos
ci większej (jak i każdei inniej) 1 daje możność racjonalnego, to jest pły­
nącego ze względów produkcji rolniczej, skonstruoiWania typów vvlasl1ośc:.
Oznaczenle geometryczne własności (art. 4 naslt. większej, art. 50 malej)
przyjęte w ustawie grudniowej sprzeciwia sIę tak nauce, jak i doświadczr­
l'lU. Dana przeto możność innego oznaczenia powinna znaleźć poparcie.
.J eżeli ustawa grudnio,va przyjęła ge\ometryczne o7naczenie, to rniędzy in­
llcmi z tego powodu, iż obawiała się, że obszqr folwarków \vypadnJe - prz T
lIlnych kryterjach - za wysoki i że w'Jl{utek tego ucierpi zapas ziel11i prze­
znaczony na małą własność" Obawa ta jest nleuzasadnioną. Podaż zieml
do parcelacH zwiększa się ciągle głównie z powodu nadmiernych ciężarów
publicznych, braku robotnika, wysokich plac robotniczych, braku kredytu
dtugoterlTIinowego o procencie, któryby rolnictwo mogło znieść, a vvreszcic
z powodu światowego kryzysu zbożolWego. Stosunki tak się zmieniają, że,
jeżeli uznawać będzie111Y system mieszany, t. j.. system różnyc11 typóvv, za
trdynie pożądany, własność folwarczna będzie musiała \v ogólnym narodo­
\vym interesk doznawać specjalnej ochrony. N e jest rzeczą kodeksu agrar­
rego wprowadzać taką lub Inną polItykę ag ramą, -ale  insf ytucie  woje po­
'I;  inien tak ukształtoW1ać, aby każda polityka mogqa się w st\"vorzonych przez
n1ego konstrukcjach pOlTIieścić. Z tych roz,vażań wypłynął art. 9 projel{tu.

Gdyby ustawa grudniowa, jak io w powyższym wywOdZIe zostało
zalożonem, została utrzymaną w mocy obok k!odeksu agrarnego, to postano­
\vienia art. 1-8 i 10-11 projektu obowiązywałyby bez konieczności uzu­
pełnień tej ustawy, wprowadzają bowiem instytucję no,vą, ustawip grudnio­
\vtj nieznaną, mogą ją przeto dO ToJnie nOC1TIOWać. Jedynie dla jJrzegIądu,

,\  h\
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dla uniknięc a falszywej interpretacji, zalecałoby się fJoczynić w ustaw e
rudniowej następujące wstawki:

a) Jako art. 4a ustawy z 28 gruldnia 1925 f. L. 1 d. u. R. P. ex 1926
zamieśc; ć postanowienie:

"Nie ulegają obowiązko\vi parcelacyjnemu przedsiębiorst\va rolne
V rozumieniu kodeksu agrarnego stosownie uo art. 8 i 9 kodeksu agrarnegoH..

b) Jako art. 16a ustawy grudniowej zamieścić postanowienie:
"Właścicielowi przedsiębio,rstwa rolnego w rozumien[u kodeksu agrar­

rego n'e służy stoso\vnie d-o postanow:eń art. 8 i 9 kodeksu agrarnego
prawo wyłączenia z art. 16".

c) Do al t. 54 ustawy grudniorwej należy dodać art. 54a, który po­. . . ..Ił
'Vlnlen oplewac:

1. "Od chvvili mocy obowi!ązuj'ącej kodeksu agrarnego, gospodar­
siwa samodzielne utworzone na p1odstawi'e tej ustawy z pomocą pożyczki
udzielonej lPrzez Paf1stwo względnie bank państwowy, z zastrzeżeniem nie­
pOIdzielności obcią.żonego gospodarstwa, są w myśl art. 1 - 11 kodeksu
C!grarnego niepodz[elne i podlegają odrębnYITI przepisom spadko\v\Tn1 wedle
8ft. 12 nast kodeksu agrarnego.

2. Pr y dokupie gruntów do gospodarstwa już istniejącego, z pomocą
Dożyczelk udzielonych z zastrzeżeniem l1iepodzie]nośc  przez Państwo
względnie bank państwowy, staje się niepodzielną w myśl art. 1-11 K. A.
cala posicudłość".

Ustęp trzeci tego art 54 ustawy grudniowej jest zbędny wobec llnOf­
l110wania tej kwestji \v kodeksie agrarnym.

Dodanie tego art 54a jest wskazanem wobec tego, że K. A.. wpro­
'\vadza niepodzielność stałą, gdy w ustawie grudnlo\vej by a tylko czasową
(do czasu spłaty).

Dodany art. 54a mówi tylko o jednym przypadku niepodzielności
(w razie pożyczki z zastrzeżeniem niepodzielności), gdy art. 3 projel\:tu mó­
,vi o trzech przypadkach niepodzielności, bo, oprócz vvymienionego, o nie­
podzielności, gdy posiadłość powstała na podstawie aktu adminjstracyjnego
i gdy o niepodzielność piOS] sam właściciel. Dodany art. 54a nje potrze­
buje jednaJk o nich mó,vlć, bo jest tylko pendant do już istnieiącego art. 54,
który mćwi tylko o gospodarstwach powstałych z pożyczki.  iepodziel­
ość i1nnych przypadków opierać się będzie tylko na kodeksie agrarnym.

d) Przepisy o Banku Rolnym winny być poddane rewizji w dwóch
kierunkach: 10 w kierunku rozszerzenia kompetencji Ban/ku do udzielania
pożyczek na zastaw gospodarstw wszelkiego typu i 2 0 w tym kierunku, że
łpożyczka może b1 T ć udzieloną tylko z zastrzeżeniem niepodzielności, jeżeli
a) udziela się ją na gospodarstwo, które utworzono na podstawie ustawy
z 28 f{rudnia 1925 L. 1 d. u. R. P. ex 1926, b' jeżeli udziela się jej na do­
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kupienie gruntu do już istniejącego gospodarstwa, a ten grunt pochodzi
z zapasu utworzonego z mocy ustawy grudn.owej, wreszcie, c) jeżeli po­
życzkę udziela się na grunty przekraczające obszar określony wart. 50
lIstawy grudn owej.

Pierwszy z tych postulatów, t. j. rozszerzenie kompetencji Banku Rol­
nego, może być spelnionym przez proste skreślenie słów "na cele zwią­
zane z przeprowadzeniem parcelacji tychże n.eruchomości" w rozp. M.R. R.
z d. 19/6 1926 poz. 395 d. u. R. P. Drugi postulat powinien wywołać od...
110wiednie zl11:any w rozp. Pr. R. z d. 14/5 1924 poz. 450 d. u. R. P.
j w statucie Banku Rolnego, ogfoszonjlm rozp. M. R. R. z dn. 20/6 1925 poz.
487 d. u. R. P. W pierwszem z nich odpowiedniem miejscem byłby doda­
tek do art. 7 w stylizacji podanej wyżej. W drugiem z nich odpowiedniem
Illiejscem bylby art. 10, do którego należałoby dodać ustęp \v powyższej
fstylizacji.

W skutek tych zmian okaże się konieczną także zmiana w określeniu
zadań Banku w zacytowanych \vyżej rozporządzeniach. W   3 jednego
l drugiego należałoby \vstawić, jako pier\vsze zadanie Banku Rolnego:
określlone ustawami współdziałanie w przebudowie ustroju rolne o pań­

stwa"..

e) Najtrudniejs em do zrozumienia w obecnym stanie myślenia agrar­
nego jest wprowadzenie do ustawy grudnilowej zmiany odpowiadającej po­
tanowieniu zawartemu wart. 9 projektu. Obeane myślenie agrarne 1° wi­
dzd reformę l1o1ną tylko w tW10rzeniu malych samodzielnych gospodarst\v"
2° wychodzi z założenia, że ziemi na ten cel ma dostarczyć \vielka własność
przez wyw'faszczenie, wreszcie 3° że dla odróżnienia typów gospodarst\v
przyjmuje kryterium mechan\iczne, t. jo kryterjum obszaru. Projekt kodeksu
agrarnego nie ma za zadanie narzucić jakiegok!olwiek kierunku polityce
agrannej danego okresu i dlatego liczy się z tern, że obok 11Jiego vozostanie
w mocy ustawa grudniowa. Ale kodeks agrarny musi być tak skonstruo­
\\vany, aby się w nim zmieściła pot1tyka agrarna, któraby 10 zadan.e reror­
l11Y rolnej widziala w urzeczywistnieniu systemu mieszanego t. j. w two­
rzeniu wzgL konserwacji gospodarstw różnych typów, 2° któraby sięgnęła,
d1a utworZienia zapasu ziemi w drodze wjr\vlaszczenia, także i do gospo­
darst"l np.. tak zw. wiielkochlopskich, wreszcie 3° !(tóraby zrozumiała, że
}{ryterjum typów nie tk'Vl tylko VV ObSZGl1 ze, że iest to tyllco jedna ze wska­
zówek. Nie mówiąc już o "Tjelkiej własności, ale także małe gospodarstwa
lo(lne nie mogą być oceniane, jako pe\vne centra ekonomiczne, tylko z pun­
ktu widzen\ia uprawY roli, by\vają bowiem ze względu np. na hodowlę bydła
pewnemi placówkami handlowemi i przemyslowemi, gdy właściciel npo ku...
puje paszę, aby wyhodować większą ilość bydla. Gospodarstwo lest więc,
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J( k to już tylokrotnie tutaj podniesi1oTho, pewną "całością" stosunków i to
należy przy odróżnianiu typów uwzględnlić w pełnej mierze.

Projekt liczy się z zmianą myślenia agrarnego i dlatego 1° przyjmuje
zerokie pojęcie przedsiębiorstwa rolnego, 2°pragnie uchronić przeld wy­
\vlas cZieniem przedsiębiorstwa rolne jakiegokolwtek typu, jeżeli ono tylko
z punktu widzenia narodowego, ogólnego in1teresu, t. j. produkcji, spełnia
s,ve zadanie, wreszcie 3° unika !\:rytcrjun1 polegającego na obszarze.

Cel tutajl pod 2) podany spełnić ma właśnie postanowienie zawarte
vV art. 9 projektu. Art. 4 i nast.   art. 16 usta\vy grudnioi\vej, "wyłączają""
od wYwlaszczenia tylko pewne części wiell\jej własności. Projekt stoi na
stanowisku,  e ustawa grudniowa może być uchylona, i dlatego rozciąga
, wyłączenie" od wywlaszczenia na każde gospodarstwo, które odpowiada
art. 1 i 2 projektu. Dopóki jednak ustawa grudniowa obowiązuje, art. 9
projektu lTIa, obowiązując obok art. 16 ustawy grudniowej, to znaczenie, że,
jeżeli właściciel nie skorzystał z art. 9 (bo np. art. 16 ustawy grudni!owei jest
dla niego korzystniejszy), projektu lub skorzystał, ale nie znalazł Doparcia
w wniosku o. s. o. r., wladza agrarna postąpi wedle art. 16 ustawy grudnio­
vvej. Art. 9 projektu daje więc możność naprawy stosunków, które wytwa­
rza pryn1itywny sposób szukania kryterjum w obszarze.

Z tych powodów wskazanem jest zamieszczenie w llstawie grudnio­
wej jako art. 16b postano"\tvienia:

"Przedsiębtorstwa, które właściwa wtadza agrarna uzna po przepro­
wadzeniu przepisanego "\tV lcodeksie agrarn)l1m postępowania za odpowiadają­
ce warunkom art. 1 i 2 kodeksu agrarnego, będą na żądanie ,vlaścic:ela
wyłączone z pod ptzyn1usowego obowiązku parcelaiCyjnego".

Pozostaje jeszcze do uzasadnienia art. 11 projektu. Opiera się on na
stwierdzonem ponad wszelką wątpliwość doświadczeniu, że wspóIwłasność
iedzie do zniesi)enia podzielności w drodze faktu. WS,pólwlaściciele dzielą
się fizycznie, nie oglądając się na przepisy prawne i na księgi hipoteczne.
To sarniO odnosi się do spółki nie będącej osobą prawną. Wyjątek stanowi
małżeństwo.

Art. 1 do 11 pozwalają nam jeszcze raz rzucić okiem na konstrukcję
przedsiębiorstwa rolnego, jak ją projekt buduje. Najprzystępniel oddaje
ją nazwa, której używa prof. ZoIl" "dobra niematerjalne", przyczem pa­
miętać należy, j1ak już powiedziano, że "dobro" jest tutaj hypostazą. Przed­
siębiorstwo jest ogó1fem pewnych stosunków, jest pewną organizacją pracy
składa się na nią uprawa roli, hodowla bydla i t. p., ześrodkowujące
się w i)ednYlm punkcie będącym wł\aśnie przedsiębiorst\vem. Z takiego poję­
cia, z natury rzeczy wypływa jego niepodzielność i vvyptywa potrzeba kie­
rownictwa przez fachową głowę i rękę. Pabryki przemyslowej nie można
fizycznie dzielić, to wszyscy rozumieją, jak zrozumieli w rewolucji bolsze­
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\vickiej i włoskiej, że jej nie można oddać w n1efachowe kierownictwo. To
samo zrozumienie trzeba wy\valczyć dla rolnictwa. W państw:e, w któ­
rem dwie trzeci1e ludności trudni się rolniotwenl, lllie może być rno\vy o do­
IJuszczeniu do niego tylko fachovvo kwalifikarnych. Jest to rzecz dlugiej
ewol:lcji i na razie należy sie zadowolnić wykluczeniem tych, którzy oso­
tiście nie mogą gospodarować z powodu swego zawodu. Tu jedna trudność
Drugą jest to e  w rolnictwie niema takich kryterjów dla ustalenia, co
jest jednostką, jak w przemyśle. Wszystkie kryterja Okazują się względne
dlatego nie!podobna dla każdego czasu i każdej okkolicy przyjąć jedno
kryterjum. Rozstrzygać musi op:nia znawców, byle była odpowiednio unor­
l11JOWana.

Tą samą trlldnością tłomaczy się i to, że dotychczas żadna metoda
obUczania rentowności różnych typów gospodarstw nie jest wolną od uza­
adnionej krytyki. A jednak źródło t ych trudności jest jasne dla tych, któ
rzy zjawisk społecznych, a więc i gospodarczych, nie tłómoczą tylko mo­
tywacją gospodarczą. Rolnik gotmv jest pracować bez zYSk11, zap1 zecza­
jąc wszystkim "prawom" ekonomji politycznej, - bo chce utrz ymać przy
ziemi siebie i rodzinę, widzi w niej bowiem naprawdę "dobro nlen1aterjal­
ne", dobro idealne. Złym jest ustarwodavvca, l\:tóry o tern nie pamięta, jak
nie będą stali na wysokości zadania znawcy, którzy tego rozumieć nie będą,
iak nLe odpowiedzą swen1U po,volaniu władze, które tego nie zatwi1erdzą.

Dla interpretacji art. 1 -3 projektu podajemy jeszcze następujące
{uwagi:

1. Nie wszystkie przedsiębiorstwa ro1ne w rozumieniu K. A. są nie­
podzielne, ale tylkJo te, które wymienia art. 3 projektu.

2. Na pier\vszem Imiejscu wymienia tam art. 3 projektu Pfzedsię­
b.orstwa rolne, mające dwie zasady:

a) z\ostaty utworzone przez Państwo, t.j. przez akt admJnistracyjlny,
b) utworzenie to nastąpiło po dnIu wejścia w życie K. A.
Rozumie się jednak, że oprócz tego przedsięb10rstwa te muszą l11ieć

cechy WJTmienione wart. 1 i 2 projektu.
3. Które przez Państwo, t. j" aktem adminl:stracyjnym, tworzone

przedsiębiorstwa rolne mają znamiona określone wart. 1 i 2 projel{tu? To
należy zbadać w każdym Iposzczególnym przypadku i tak też projekt wart.
2 postanawia co do gospodarstw ogrodniczo-warzywn czych. Ale bez da1­
szego badanta projekt uznaje za przedsiębilorstwa rolne w rozumieniu K. A.
te, które utvvorzone zostal  na mocy art. 50 1 1 d. u. R. P. ex 1926 i to też
vvyraźnie postanawia art. 2 część 2 projektu. Co do upełnorolnionych
\v drodze kOTI1asacji nie może już stanąć na ten1 stanowisku, wymruga bo­
\viem zb dania stosunku wartości dodanego gruntu do wartości istnieją­
:ego już gospodarstwa.
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Artykuł 12.

Jeżeli spadek po zmarłym właścicielu przedsiębiorstwa rolnego w roz.
k. a., uznanego za niepodzielne, przechodzi w razie sukcesji ustawowej na
kilku dziedziców, to wchodzące w skład tego spadku przedsiębiorstwo rolne
w rOla 1<. a., uznana za niepodzielne, przypada jednemu dziedzicowi
w całości.

Artykuł 13.

Z pośród kilku wedle obowiązującego powszechnie pra\Ala spadkowego
równouprawnionych ustawowych dziedziców obejmuje niepodzielne przed­
siębior'stwo rolne w rozumieniu tego kodeksu, w bral<u ugody między nimi,
bliższy stopniem pokrewieństwa przed dalszym, rnężczyzna przed równą
stopniem pokrewieństvła kobietą, w razie równości stopnia pokrewieństwa
i płci starszy wiekiem przed młodszym, a w ..azie równośc  wieku roz­
strzyga los. Rodzone dzieci idą w dziedziczeniu przed adoptowanemi, ślubne
przed nieślubnemi, legitymowane zaś dziedziczą na równi z ślubnemi.

Wykluczeni od objęcia niepodzielnego przedsiębiorstwa rolnego w dro­
dza sukcesji ustawowej są ubezwłasnowolnieni w chwili śmierci spadko­
dawcy, pozbavvieni wyrokiem sądowym praw obywatelskich, upośledzeni na
ciele i umyśle, osoby wreszcie, które ze względu na swój zawod nie mogą
osobiście gospodarować.

Artykuł 14.

Po\vołany do objęcia niepodzielnego przedsiębiorstwa rolnego w l11yśł
postanowienia art, 13 dziedzic może się zrzec tego objęcia, nie zrzekając
się spadku. Zrzeczenie ma nastąpić przed sądem i jest nieod\Jvołalne. Na
żądanie jednego ze współspadkobierców sąd łlloże się zwrócić do dziedzica,
uprawnionego do objęcia osady niepodzielnej, z zapytaniem, czy zrzeka się
swojego prawa; o ile dziedzic nie udzieli odpowiedzi w terminie, wskaza­
nym przez sąd - traci swoje pi.awo do objęcia przedsiębiorstwa rolnego
uznanego za niepodzielne.

Jeżeli nie jest wiadome miejsce pobytu dziedzica, uprawnionego do
objęcia niepodzIelnego przedsrębiorstwa rolnego, sąd ogłasza odnośne zapy­
tanie w gazecie urzędowej według przepisów procedury cywilnej"

Artykuł 15.

Sprzedaż prawa dziedziczenia przedsiębiorstwa rolnego w rozumieniu
tego kodeksu, uznanego za niepodzielne, jest nieważną.
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Artykuł 16.

o ile niniejszy kodeks inaczej nie postanawia, podział spadku między
dziedziców w razie sukcesji ustawowpj odbywa się, jeżeli sąd nie dopro­
wadził między nimi do ugody, wedle obowiązującego ustavJodawstwa spad­
kowego.

Artyl< uł 17.

Przedmiotem podziału jest w braku ugody między dziedzicamL osza­
co\vana pr2ez znawców wartość spadku, pomniejszona o połowę w31' il iości
wchodzącego w skład spadku niepodzielnego przedsiębiorstwa rolnego
w rozumieniu tego kodel(su, obliczonej po potrąceniu ciążących na niem
długów hipotecznych. Połowa tej czystej wartości plllzeds ębiorstwa przy­
pada objemcy przedsiębiorstwa, jako należne mu praeCipUUl11.

Spadkodawca może w rozporządzeniu ostatniej woli, choćby w niem
nie wskazywał objemcy, ograniczyć praecipuum lub zwiększyć je, bez na­
ruszenia zachowku dziedziców koniecznych.

Oszacowanie spadku przeprowadza sąd, z wyjątkiem wchodzącego
w jego skład przedsięb or8twa rolnego w rOlo kil a., które na wezwanie
sądu szacuje okręgowa samorządowa organizacja rolnicza, działająca przez
swój wydział ustanowiony dla wspołdziałania w wykonaniu reformy I olnej.
Do oszacowania ma być wezwaną państwowa władza agrarna, której też"
jak i dziedzicom, służy w sprawie tego oszacowania prawo odwołania się
do sądu administracyjnego w sprawach agr'arnych I inst.

Artykuł 18.

Dla spłaty dziedziców otrzyma objemea niepodzielnego przedsiębiorstwa
rolnego w rozumieniu tego kodeksu na hipotekę tego przedsiębiors1wa na
swą prośbę, popartą przez właściwą władzę agrarną? pożyczkę państwową
lub od banku państwowego do wysol<ości 3/4 części wartości przedsię­
biorstwa. Wal"'tość oszacowana będzie wedle art. 17, względnie w razie
pożyczki banl(u państwowego wedle statutu tego banku.

Gdyby pożyczka ta nie wystarczała na pokrycie współdziedzicówą
reszta tych spłat będzie miała, jeżeli dziedzice nie zawarli innej ugody,
prawo zastawu na przedsiębiorstwie i będzie spłacalna w takich ratach
i z takiemi odsetkami, tudzież z takierni zastrzeżeniami, jak zaciągnięta na
pokrycie spłat pożyczka państwowa względnie banku pańsłwo\"łego.

Jeżeli własność niepodzielnego przedsiębiorstwa rolnego w rozumieniu
Je ag zostaje w drodze umowy lub egzekucji przeniesioną na nabywcę nie
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należącego do ustawowych dziedziców spadkodawcy w czasie, nim powyż­
sze spłaty (część druga niniejszego art.), zostały uiszczone, natenczas
uprawnieni do żądania tych spłat mają prawo żądać natychmiastowej za­
płaty. W wpisie prawa zastawu dla tych spłat powinno być zawarłem to
postano\vienie.

Objemea niepodzielnego przedsiębior'stwa w rOla k. a. obowiązanym
jest, w braku innej umowy, dać małoletnhll dziedzicom, do których utrzyma­
nia zobowiązanym był spadkodawca z ustawy, aż do ich fizycznej pełno­
fetności, utrzymanie, o ile się je uiszcza w naturze. W przypadku tym objemea
pobierać będzie, względnie wolnym będzie od płacenia odsetek przypadają"
cych małoletnim dziedzicom.

Gdyby objemea nie skorzystał z pożyczki wedle cz. 1 tego art., dzie­
dzice mają prawo żądać spłaty w gotówce w terminie oznaczonym przez
powszechnie obowiązujące przepisy.

Wpis objemcy za właściciela niepodzielnego przedsiębiorstwa rolnego
w roz. k. a. może nastąpić tylko równocześnie z prawem zastawu dla spłat
współdziedziców.

Arłyl(uł 19.

Jeżeli niepodzielne przedsiębiorstwo rolne w roz. tego k. a. ma być
sprzedane w całości w drodze umowy w ciągu 20 lat od chwili objęcia go
lub sprzedane w drodze eyzekucyjnej, służy współdziedzicom prawo pierwo­
kupu w porządku oznaczonym art. 13, o ile nie zrzekli się prawa do obję­
cia przedsiębiorstwa. W razie przymusowej sprzedaży prawo pierwokupu
nie służy dziedzicom, jeżeli nabywcą jest jeden l nich.

Artykuł 20.

Jeżeli do masy spadkowej wchodzi kilka przedsiębiorstw rolnych
uznanych za niepodzielne, ustawowi dziedzice obejmują po jednam z nich
w porządku oznaczonym wart. 13, przyczem wyboru między pozostałemi
w spadku przedsiębiorstvianli dokonywują również wedle kolei oznaczonej
wart. 13. Przy obliczeniu wartości spadku żadnemu z nich nie potrąca
się oznaczone wart. 17 praecipuum, w razie jednak spłat służy obciążo­
nemu niemi prawo do pożyczki z art. 18.

Jeżeli w spadku pozostało więcej niepodzielnych przedsiębiorstw
w rOlo tego k. a., niż jest dziedziców, lub jeżeli który z dziedziców zrzel<ł
się objęcia, a osobna ustawa dopuszcza do dziedziczenia tylko jednego nie­
podzielnego przedsiębiorstwa w roz. k. a., jeżeli ono ma określone w niej
znamiona, natenczas pelostała reszta, w braku ugody między dziedzicami,
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zostanie wedle obowiązujących przepisów o postępowaniu spadkowem sp."ze­
daną  a do podziału między dziedziców pl"zychodzi uzyskana ze sprzedaży
cena. Jeżeli taka osobna ustawa nie obówiązuje lub pozostałe VI spadku
niepodzielne przedsiębiorstwa rolne w roz. k. a. nie posiadają określonych
w niej znamion, natenczas poszczególnym dziedzicom przypaść może więcej
niepodzielnych przedsiębiorstw rolnych w roz. k. a., a wybór między niemR
odbywa się, w braku ugody między dziedzicami, wedle postanowień części
1-szej tego artykułu.

Artykuł 21.

Jeżeli właściciel niepodzielnego przedsiębiorstwa ..olnego pozostawił
rozporządzenie ostatniej woli, w kłórem ustanowił objemcę przedsiębior­
stwa, obejmuje je wskazany przez spadkodawcę. I w tym przypadku służy
objemcy prawo do pożyczki z art. 18 projektu, nie służy mu natomiast
l ustawy określone wart. 17 pr'aecipuunl, chyba że jest jednym z dziedzi..
CÓVif wedle ustawowego porządku dziedziczenia.

Jeżeli zmar'ły pozostawił kilka niepodzielnych przedsiębiorstw rolnych
w rOI. tego kodeksu, może w rozporządzeniu ostatni j woli dla każdego
l nich wskazać objemcę z skutkami wyżej określonemi. Gdyby nie wska­
zał objemców dla wszystkich posiadanych przez siebie przedsiębiorstw rol­
nych, z pozostałą resztą postąpi się wedle powszechnie obowiązująceg9
prawa spadkowego, pr'zy uwzględnieniu przepisów tego kodeksu.

Artykuł 22.

Jeżeli niepodzielne przedsiębiorstwo rolne w rozumieniu tego kodeksu
było spółwłasnością małżonków, pozostały przy życiu małżonek, w braku
ugody z dziedzicami, obejmuje wchodzące w skład spadku niepodzielne przed­
siębiorstwo rolnego w rOlo tego Itodel<su; nie służy mu prawo do praecipuum
l art. 17" ma jednak prawo do pożyczki z art. 18.

Artykuł 23

Odrębne prawo dziedziczenia ma być wpisane do ksiąg hipotecznych
w formie ostrzetenia (adnotacji) na pierwszem l11iejscu łącznie z ostrze­
żeniem niepodzielności.

Artykuł 24.

Postanowienia powyższe nie naruszają prawa zachowku.
Nie uważa się za takie naruszenie przepisu art. 17 o praecipuunl

art. 18 o terminie spłaty dziedziców.
Przy obliczeniu zachowku bierze się za podstawę oszacowanie doko­

nane wedle art. 17.
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Artykuł 25.

Koszta przewodu spadkowego ponosi objemea w 3/4, reszta dziedzi­
ców w 1/4 części. Koszta pożyczki ponosi w całości objemea.

Artykuł 26.

Za podstawę wymiaru opłaty spadkowej służy oszacowanie dokonane
wedle art. 17.

Do art. 12 - 26.

Z niepodzielności, przedsiębiorstwa rolnego w roz. k. a. wynika od­
rębność przepisów spadkowych, którym ono ma podlegać, jeżeli rozdro­
bnienie wlasności ma być stale zatamowanem. Jak wyżej wart. 3 do 12
projekt nie przyjął żadnych wyjątków od niepodzielności i nie uczynił po­
działu zależnym od zezwolenia władz, uważając, że taka njepodzielnośC
bylaby illuzoryczną (zniesieni,e niepodzielności wskutek zmiany stosunkóv
ogólno narodowych, ewentualnie wskazane, wymaga zmiany ustawy l1L­
niejszej) - tak też i w ukształtowaniu prawa spadkovvego jest radykal
nym, mając u,vagę skierowaną ku temu zasadn:czemu celowi, aby rozdro­
bnienie, będące rzeczywisltą klęską narodów, naprawdę zwalczyć.

Z tych powodów projekt przyjmuje:
1. praecipuum na rzecz objemcy i oznacza je wysol(o na połowę

czystej wartości przedsiębibrstwa rolnego vv raz. kodeksu agrarnego,
2. daje objemcy prawo żądania pożyczkil państwowej względnie

od banku państwowego,
3. naklada na dziedziców obowiązek przyjęcia splaty w listach po­

życzki po kursie giełdowym,
4. niepol\:fytą przez pożyczkę resztę spłat J.1ozktada na tyle rat i po­

zwala brać od niej takie odsetki, jakie ustanowiono dla pożyczki pań­
twowejo

Czy te postanowienia nie są za surowe dla dz edziców? Sądzimj
że nie.

Przedewszystkiem ustano\vdenie praecipuum w proponowanej wyso­
kości nie narusza zachowku w żadnym przypadku. Wolno je zresztą spad­
koda\łvcy ogran:1czyć w rozporządzeniu, w którem wskazuje objemcę, a na­
,vet w takiem, w którem objemcy nie wskazuje, a tylko ogranicza praeci­
PUUlTI wobec każdego, ktoby ninl zostat Obowiązek przyjęcia zapłat,
\v listach i rozłożenie niepokrytej przez pożyczkę sp laty na perjod długi,
- o warunl{ach dla objemcy lekkich, jest z pewnością vvyjątkiem od ogól­
nych zasad, ale podyktowane jest tenl, Ż  na zei objemca nie 111Óglby SI:':
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utrzymać przy przedsiębiorstwie. Co się zaś tyczy moralnej motywacja
tycIl wszystkich ulg dla objemcy, to trzeba pamiętać, że właśnie ze wzgle­
du na psychikę naszego społeczeństwa, upatrującego w przeciwstawieniu
np. do angielskiego, spraw edliwość tylko w podziale, projekt wprowadza
niepodzielność, a więc i odrębne przepisy spadkowe, nie odrazu i nie po­
wszechnie, ale stopniowo i dla pewnych kategoryj. Niepodzielnemi są
przedsiębiorstwa nadane w wykonaniu reformy rolnej, a więc - jeżeli re­
forma rolna będzie wykonana, jak ją zamierzono, - przypadające posia­
daczom, którzyby nie mieli nadziei otrzyman:a gruntu, gdyby reformy
rolnej wogóle nie było. Nie mogą więc ani oni ani dziedzice ich mówić o ia.
kiemś pokrzywdzeniu. Niepodzilelność trafia dalej te przedsiębiorstwa. na
które właścicieJ zaciąga pożyczkę udzielaną z zastrzeżeniem niepodziel­
ności, lub co do których sam właścicielI prosi o uznanie ich za niepodzielne,
Doddanje SIę przeto odrębnym przepisom spadkowym następuje tutaj z wo­
lą spadkodawcy, gdyż, wiedząc o nich, a nie chcąc się inl poddać, nie pro­
siłby o pożyczkę względnie o uznanie niepodzielności..

Przejdźmy obecnie poszczególne postanowienia i starajmy się je ob­.   .,
J asn c.

Odrębne przepilsy spadkowe mają zastosowanie w razie sukcesji usta­
wowej. Wlaśoiciel niepodzi(elnego przedsiębJ.lOrstwa rolnego może niem
\v rozporządzeniu ostatniej woli rozporządzić dowolnie oczYvv ście w gra­
nicach tego faktu, że przedsiębiorstwo jest niepodzielnem i że osobna usta­
"\va może WJprowadzić przepisy co do kumulacii przedsiębiorstw wjednem
ręku. Z tego wyn:,kają rozstrzygnięcia następujących ewentualności:

1. Gdyby właściciel w rozporządzen u ostatniej vvoli podzielił przed­
siębiorstwo fizyczn'e lub idealnie, podział taki byłby nieważnym.

2. Gdyby właściciel ustanowił w rozporządzeniu ostatniej woli ob­
]emcę, stanie się nim wskazana przez spadkodawcę osoba, przyczem od­
różnić należy:

a) czy ta wskazana przez spadkodawcę osoba należy do ustawo­
,vych dziedziców, czy też

b) nie należy do nich.
ad a) W tym przypadku spadkodawca nlie jest krępovvanym po­

rządkiem określonym wart 13 projektu, nie może jednak oczywiście
111ianov/ać objemcą osoby, l\:tóra jest wedle art. 13 cz" 2 wykluczoną od
objeciao

Wskazanemu przez spadkodawcę służą wszystl\:ie ulgi przyznane
objen1cy ustawowemu, więc tak praecipuum z art. 17, jak i ulgi pożyczko­
\"\te z art. 18 projel\:tu. Takiemu imiennie oznaczonemu objemcy może spad­
koda,vca zmniejszyć praecIPuum, co do zwiększenia zaś, to ono w gran 1
cach nie naruszenia zachowku nie da  le przeprowadzić.
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ad b) Jeżeli natomiast wskazana przez spadkodawcę osoba na ob

jemcę nie należy do ustawowych dziedz tCów, to nie można jej przyznać
I)raecipuum \vedle art. 17, bo to naruszaloby zacho \Vek dziedziców koniecz­
nych. Spadkodawca musiałby wyraźnie uczynić w rozporządzeniu jakąś
ulgę dla takiego objemc r, zawsze jed.nak 'v granilcach nienaruszenia za­
chowku dziedzicóvv koniecznych. Tę "wyraźną" ulgę ma na myśli doda­
nie w drugiem zdaniu art. 21 projel{tu słó\tv "z ustawy". Natomiast przy
znanie takiemu objemcy pożyczki! z art. 18 projektu i ulg w splatach jest
koniecznem, jeżeli ustanovv;ienie objemcy z poza kola ustawowych dziedz1­
ców nie ma być illuzorycznem.

3. Spadkodawca n e oznaczył imiennie objemcy, ale ktokolwiek b"v
nim był, Zl11ienir ustawovvy wymiar praecdpllum. Pomniejszenie go nie nasu­
'"\ta wątpli\vości. Przypadek powiększenia nie da się rozstrzygnąć bez znajo­
1110ści l{onkretnej sytuacji, dlatego tutaj moż!iwem jest tylko ustanowienie
gran cy "byle ono nie naruszało zachowku".

4. Jeżeli spadkodawca ma kilka niepOIdz:lelnych przedsiębiorstw
rolnych w raz. k. a., to dla każdego z tych przedsiębiorstw może wyzna­
czyć objen1cę wedle powyższych zasad.

5. Nie można natomiast generalnie rozstrzygnąć przypadku, który
będzie się opierał na następującej sytuacji:

a) zmarly pozostawi} kilka niepodzjelnych przedsiębiorstw w roz"
k. ao

b) dla pewnej ich liczby wskazał objemców, dla innych nie wskazat
Pytanie brzmi, 00 się ma stać z temi, dla których nie wskaza1 oh­

jemców.
Rozstrzygnięcie zależeć będzie od tego, czy sukcesja odbywa się na

podstawie testamentu, czy na podstawie ustawy, bo wskazanie objemcy
rnoźe przecież nastąpić także w kodycylu. Drogim momentem wplywają­
cyn1 na 1 ozstrzjTgnięc e jest, czy wskazani przez zmarłego objemcy są
ustavvowyn1i dz:edzicami, czy nie. Jeżeli są, to wtedy, gdyby osobna usta,­
\va niedopuszczała dziedziczeni a więcej, niż jednego niepodzielnego przed­
siębiorstwa w raz. k. a. o określonych w tej ustawie znamionach, owa po­
została po zmarłym ilość przedsiębicrstw, dla których n:e wskazał objem­
ców, nie mogłaby przypaść dziedziooln. Z tych powodów, przypadek ten
znalazl V\l cz. 2 art. 21 projektu tylko ogólną wskazówkę.

Postanc\vienie art 20, który mów  o sukcesji ustawowej, tłómaczy
się, jak następuje. Praecipuum nie byto by uzasadnionem, bo spadek jest
tak znaczny" że żaden z dziedziców nie będzie obciążony spłatami, lub
będą one małe, n:e zachodzi więc obawa, że objemcy nie utrzymają się przy'
swych przedsiębiorstwachu Jeżeli zn1arty zostawił np. trzy przeds i ębiol­
st,va a), b) i c) i trzech dzidziców A), B) i C), to temu z nich stuży wyb6r
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między przedsiębiorstwami, który wedle kolejności określonej wart. 13
nla pierwszeństwo. PrzypuśĆlllY, że służy ono dz1edzicowi A) 1 że on wy­
brat przeds]ębiorstwo c), to z pozostalych dziedziców między przeds1 ­
biorstwami a) i b) wybierze znowu ten, na którego kolej przypada przej
drugim. Przypuśćmy, że jest nim B) i że wybrał przedsiębiorstwo a), to
wówczas już w drodze faktu A) dostanie przedsl\ębiorstwo b). Wy jaśnie
jeszcze trzeba, co znaczy dopuszczenie ugody vV przypadku, o którym
mówL cz. 2 art. 20. Idzie o uniknięcie sprzedaży, gdyby ona ol\:azala się
konieczną wedle przepisów ustawy.

Obecnie możemy już ocenić doniosłość przepisów o odrębnem prawic
spadl\:owem, jak je normuje projekt.

1. Jeżeli zmarly pozostawił jedno przedsiębiorstwo, to projekt w frv..
zie sukcesji ustawowej dąży do utrzYl11ania go w jednym ręku, i przez to
\v porównaniu z dzis!ejszym stanem rzeczy, czyni położenie innych dzie­
dziców niekorzystnem, albowiem:

a) nie otrzymują zielni,
b) nie otrzymują gotówki, ale listy,
c) ewentualną gotówkę otrzYl11ują na zasadach spłaty l\:redytu

długotermino\tvego nizko oprocentowanego,
d) otrzymują zmniejszoną wskutek praecipuum parten1 ab intesiatc.
Te niekorzystne postanowienia Eą jednak konieczne, jeżeli objell1ce

ma się utrzymać przy ziemi, ale ponieważ są właśnie niekorzystne dla
dziedziców, reformę należy wprO\VadZlĆ stopniowo, wychowując w t)Tm
kierunl{u społeczeństwo.

2. Jeżeli zmarly pozostawił kilka przedsiębiorstw niepodzielnych
J tyluż dziedziców, a sukcesja jest u  awo\vą, \vymicnione wyżej ni)ekorzjT­
ści nie zachodzą lub nie w tym stopniu. Odpadają niekorzyści vvymienio­
ne \vyżej pod a) i d), bo każdy z dznedziców otrzymuje ziel11ię i vv przy­
padl{u tym niema mowy o praecipuum. Natomiast wtedy, jeżeli przedsię­
biorstwa Eą różnej wartości i jeden lub kilku dz:edziców musi być obcią­
żonych splatami, pozostają niekorzyści \t\rymienione wyżej pod b) i\ c).

3. Bardziej skomplikowanym jest przypadek, gdy zmarly pozosta..
wił więcej przedsięb:'orstw, niż dziedziców, a mówimy ciągle jeszcze o suk­
cesji ustawowej. Ze względu na przepis osobnej ustawy, że można mieć
tylko jedno przedsiębiorstwo, nasunęlo się rozwiązan e określone 'vV cz. 2
art. 20, zawsze jednak pozostaną drzwi ot\tvorem dla jakiejś inwencji, po­
dyktowanej stosunkami życia, przez dopuszczen:e ugody.

4. O ile skrępo\vaną została przez odrębne przepisy spadkowe mo­
żność zmarlego rozporządzenia dowolnie swym majątkiem na przypadek
mierci? W granicach pJ:1zep:sów powszechnych o zachowku i wydziedzi­
czeniu, nie zastal zmarly przez te odrębne przepisy w niczem skrępo\vanjT,
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a ograni(czenie jego władzy rozporządzenia wypływa nie z tych przepISÓW
spadkowych, ale z przepilsów osobnej ustawy, że można posiadać tylko je...
dno przedsiębiorstwo rolne w roz. k. a.. Może więc spadkodawca wyzna­
czyć objemcę wzgl. objemców, znieść, ograniczyć lub zw ększyć praeCl­
puum, w oznaczeniu osoby objemcy wzgl. objemców nie jest związany,
może nie u tanowić objemców, może wydziedziczyć (wedle powszechnych
przepisów), przy wyborze z pośród kaku swych przedsiębiorstw nie jest
skrępowany, które kitóremu przeznacza; mOże przez odpowiednie posta­
nowienia zapobiec spłatom (byle nie naruszył zachowku), może wreszcie
przez powolanie dziedz:ców w idealnych częściach spadku (nie przedsię­
biorstwa) sprowokować ugodę, w której niepodzielne przedsiębiorstwo
przypadnie zawsze jednemu, a spłaty będą się regulo\tvać wedle tych ide­
e,lnych części określonych w rozporządzeniu ostatniej woli. Cóż jednak m
się stać, jeżeli w tym ostatnim przypadku (mówimy ty\lko o ostatnIm przy.
padku) ugoda nie przyjdzie do skutku? Dotychczasowa praktyka polega­
Jąca na intabulacji dziedz:ców w idealnych częściach na pozostałej w spad­
ku nieruchomości, ustanie i nieruchomość będzie sprzedaną, aby do po­
dzialu moglo coć przypaść, w danym raz:e cena kupna. Ale ta ewentual­
ność nie jest wynikiem odrębnych przepisów spadkowych, ale wynikiem
niep odzieln ości.

Pozostaje nam jeszcze wyjaśn:enie pewnych szczegółów.
Przedsiębiorstwo rolne, uznane za niepodzielne, nie może być przed­

miotem współwłasności. Wyjątek przyjęliśmy dla małżonków. Dla wielu
ckolic Polski iest to zrozumiałe. dla innych byloby nowością, wzbudzającą
nieufność, gdyby niepodzielność wprowadzoną zostala odrazu powszech­
nie. Jest to jeden argument więcej za stopniowem jej wprowadzeniema

Jedną znajpoważniejszych legjslacyjnych trudnośc  jest określenie
kwalifikacji przedsięb orcy.

W prawie spadkowem wskazanem jest najliberalniejsze stano\visko
l dlatego przyjęliśmy tak szerok'e ol\:reślenie,  ż objemcą nre może być
"kto ze względu na swói zawód nA-e może osobiści(e gospodarować (art.
13)". Jest to zgodne z postanowien 1 em art. 2 projektu, vvedle którego rol­
nictvvo powinno być glównem zajęciem przedsiębiorcy rolnego.

Projekt przestrzega, aby we wszystkich przejawach (Lożyczka art.
18 obliczenie zachowku, art. 24, opłata spadkovva art 2 ) przyietem by lo za
podstawę jedno oszacowanie. To oszaco\vanie zaś POIleca wart. 18 przc­
prowadzić sądowi z wyjątkjem przedsiębiorstvva folnfQ;o vV raz. k. a., kto­
1 e szacuje okręgowa samorządowa organ ' zacia rolnicza. Postanowienie
to jest dlatego wskazane, że idzie tu o pożyc7ke państwową, w któr  J
czynną jest państwowa władza agrarna, tej wladzy przeto slużyłaby co
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do wartości decyzja, gdyby właśnie dla tak ch spraw nie została stworzo­
ną dla współdziałania samorządowa organizacja rolnicza.

W obawie, że obecny stan myślenia w sprawach agrarnych nie po­
z\vala odrazu zorjentować się w pewnych kwestjach, szczególnie w unor...
mowanych wart. 20 projektu, uważamy za potrzebne przedstawić jeszcze
raz zasadnicze stanowisko projektu.

Stosownie, do obecnych pogiądów 111YŚ   się, że niepodzielne gospo
darstwa powstają tylko wtedy, gdy je tworzy Państwo. Projekt zajmaje
lnne stanowisko, bo wedle niego o uznanie gospodarstwa za niepodzielne
może prosić właściciel z własnej inicjatywy.

Obecnie myśląc o niepodzielnych gospodarstwach, widzi się tylka
111 ale, włościańskie gospodarstwa. Projekt przyjmuje niepodzielność dla
\vszystkich typów gospodarstw, a więc i dla vvielkiej własności.

Obecnie, stosownie do ustawy grudniowej z f. 1925 myśłi się, że
\vlaściciel tak zw. wielkiej własności może mieć tylko jedno gospodarstwo
w granicach art. 4 i 5, czyli że myślącemu panującemi obecn:e konstruk­
cjami pra\vnerni wydaje się, że  ak zw. wielki właściciel może prosić i uzy­
kać tylko jedno gospodarstwo 111epodz:elneG Pogląd ten niJe jest ani w tei
ani w innej ustawie uzasadnjonyo To prawda, że oprócz wyłączenia z art.
16 ustawy grudntowej może być cały majątek wywłaszczony, ale nim do
niego przyjdzie, właściciel może potvvorzyć z niego szereg gospodarst\łv
niepodz elnychG Już dzisiaj pod panowaniem ustawy grudniowej nie ulega
\vątpliwości, że san10 "wyłączenie" może być podzielone na dwa lub więcej
niepodzielnych gospodarstw, jak nie ulega wątpl"wości, 1°, że nigdzie
niema zakazu utworzen'a z wyłączen 1 a z art.. 16 ustawy grudniowej l\:iU\:u
ospodarstw i 2°, że włościan'n może ros.adać kika gospodarstw, o !{tó­
1 ych uznanie za niepodzielne będzie prosit

Jeżeli te wszystl{ie założenia ma się na oku, to należało unor­
n10wać następującą sytuację:

1. Spadkodawca zostaw a kilka przedsiębiorst\v rolnych w raz. ko"
dek su agrarnego, uznanych za niepodzielne, a jest

a) włościaninem, którego własność, w sumie wszystkich pozosta­
łych po nim gospodarstw, nie przekracza ustawowego maximum oznaczo­
nego w ustawie grudniowej z r. 1925;

b) jest właścicielem tak zw. wielkiej własności, który wyłączenie
z art. 16 ustawy grudniowej podzielil na kilka niepodzielnych przedsię­
biorstw rolnych w raz. k. aG, ale pozostaje wlaścicielem wszystkich;

c) jest wlaśc:cjelem tak. Z\V  ,vie)lkjej wlac;;ności, który z majątku
wego utworzył killka niepodzielnych przedsiebiorstw w raz. k. a., ale tyl­
ko jedno z nich może być uznanem za wyłączen.e z art. 16 usta\¥y grl"....
dniovvej, a reszta podlega przymusowi parcelacy;nemu.
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Rozwiążmy tę sytuację pod zalożeniem, że obok kodeksu agrarnego

pozostaje w mocy usta\va grudnio\va, a spadkodawca zostawił kaku dzie­
dziców.

Przypadek pod a) nie wchodzI w żadną kolizję z ustawą grudnio\vą
i dlatego może być unormowanYl11 vV ten sposób, że, jeżeli jest kilku dzie­
dziców, to każdy bierze jedno przedsiębiorstwo niepodzielne, a jeżeli jesz­
cze jakieś pozostanie, to może otrzymać więcej.

Tak samo lna się rzecz w przypadku pod b).
Czy jest inaczej w przypadku pod c)? Ustawa grudniowa, wart. 6

każe uważać dziedziców podzielonych (z powodu wypadku śmierci za­
sztego po 19/9 1919) za jednostkę, to jest wszystkim zostawia tylko jedno
wyłączenie z art. 16, gdyby zaś niell1 było niepodzielne przedsięb:orstwo
rolne w raz. k. a., jedno takie przedsiębiorstwo. Należałoby więc stąd wnio­
skować, że mamy tu do czynienia z przypadkiem, gdy w spadku jest je­
dno przedsiębiorstwo rolne, a nie kilka, jak to zakłada art. 20 projektu.
Najwyżej należałoby przyznać objemcy prawo wyboru, l\:tóre z pozosta­
lych niepodzielnych przedsiębiorstw zechce zaJtrzymać, jako wyłączenie.
Majem zdanilenl tak nie jest. Ustawa grudniowa mówi o "dzialach spadko-­
vvych", a więc o czynności między żyjącymii, a nie narusza przeniesienia
mortis causa. Powtóre: postanowienie art. 6 odnosi się do chwili WY\tvlasz­
czenia, ale nim ta chwila nastąpi, mogą zajść, jak sam art. 6 ust. grudnio­
wej przypuszcza, "podzi(ały i przewlaszczenia". Wreszcie nigdzie niema
żadnych innych ograniczef1, z którychby wynikało, że dziedzic nie 1110że
odziedziczyć kilku niepodzieLnych przedsiębiorstw. To rozumowanie przeto
wiedz:e nas do zrównania przypadku pod c) z przypadkami pod a) i b).

2. Rozpatrzmy teraz powyższą sytuację pod założeniem, że art. fi
usta\vy grudniowej, mÓ\tviąc o "działach spadko,vych" ma na myśli nie
tylko czynność między żyjącymi, ale wogóle zmienia prawo! spadkowe
i kilku dziedzicom zostawia ty]l(O wyłączenie z art. 16 ust. grudniowe]!
gdyby zaś niem byto niepodzielne przedsiębiorstwo, jedno takie przedsię­
biorstwo. Nawet jednak i wówczas objawiłoby się to dOP)2ro w chwili wy­
\vłaszczenia, a do tej chwili musilałby być zapro,vadzonym jakiś porządek
między dz:'edzicami, choćby przez actio communi dividundo.

3. Przypuśćmy wreszcie, że wychodzi osobna ustawa, która znos!
art. 6 ustawy grudniowej, o ile on w konsekwencji pozostawia l(ilk:u dzjc­
dzicom jedno tylko niepodzielne przedsiębiorstwo, ale postanawia" że dzie­
dzic może odziedziczyć tylko jedno niepodzielne przedsiębiorstwo rolne.
Ten przypadek normuje art. 20 proiektu \V części 2 i 3, ale przewiduje, że
zakaz dziedziczenia kill(u przedsiębvorstvV niepodzielnych może się odnosic
tylko do tak zw. wielkiej wlfasności i dlatego mówi o "pe\vnych określo­
nych znamionach".
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Ale dotychczas takiej "osobnej ustawy" niema, bo art. 6 ustawy gru­

dniowej ją za taką osobną ustawę nie 11ważam. Gdybym jednak pozostał
/ mem zdaniem odosobnionym i gdyby art. 6 cz. 2 ustawy grudnio\tvej n:e
zostal, jak to gdzieindziej proponuje, zniesiony, to wówczas stan prawny
, " kwestii, którą rozbieramy, przy naszenl założeniu, że obok kodeksu
2grarnego pozostaje w mocy ustawa grudniowa z f. 1925, przedstawi się
\'1 następujący sposób:

a) do chwili  ly\tvlaszczenia każdy z dziedziców bierze po jednern
lub więcej przedsiębiorstw wedle art. 20 projektu,

b) w chw 1i wywlaszczenia pozostaje tylko jedno niepodzielne przed­
siębiorstwo wźględnie tyle, ilu obszar równa się vvylączen:tl z art. 16 ust.
grudniowej, n1e"/Yvvłaszczone 11, a reszta ulega wywlaszczeniu.

Takie rozwiązanie jest wprost nie do zniesien a, bo jest nieporząd­
kiem, a nie uporządkowaniem, i dlatego projekt proponuje uchylenie art. 16
cz. 2 ustawy grudniowej. Gdyby to natrafialo na trudności, należałoby na­
dać części drugiej art 16 ustawy grudniowej brzm. enie, któreby uTIiemo­
żliw:alo zajście naszkicowanych nieporządków.

II. Osada Rodzinna.

Artyl(uł 27.

Osada, obejmująca dom stanowiący mieszkanie dla jednej rodziny
i parcelę nadającą się do kultury rolniczej względnie ogrodniczo warzywni­
czej, o rozmiarze określonym osobne m i przepisami, wraz z inwentarzem ży­
wym i martwym, 2.biorami i zasiewami, jest osadą rodzinną w rozumieniu
tego kodeksu, jeżeli za taką została uznaną przez właściwą władzę agrar­
ną bądź aktem administracyjnym przy jej tworzeniu przez Pałlstwo, bądź
orzeczeniem właściwej władzy agrarnej pówziętem na wniosek właściciela,
bądź wreszcie, jeżeli jest obciążona pożyczką udzieloną przez bank pań­
stwowy, przez zawarte w akcie pożyczki stwierdzenie, ze zastawiona po­
siadłość jest uznaną przez właściwą władzę agrarną osadą rodzinną w ro­
zumieniu kodeksu agrarnego.

Uznanie to wpisanem zostanie na pierwszem miejscu do I<siąg hipo­
tecznych w formie ostrzeżenia (adnotacji) na żądanie właściwej władzy
agrarnej względnie proszącego o to uznanie właściciela. Odstąpienie pier­
wszenstwa tego wpisu jest niedopuszczalnem.

4
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Artykuł 28.

Osada rodzinna w rozumieniu tego kodeksu jest z wyjątkiem określo­
nym w ostatnim ustępie tego artykułu niepodzielną tak aktami wśród ży­
jących, jak i w drodze dziedziczenia., i podlega przepisom spadkowym wedle
art. 12 do 26.

Osady rodzinne w rozumieniu tego kodeksu nie mogą być przedmiotem
współwłasności lub własnością spółki nie będącej osobą prawnąe Wyją­
tek stanowi małże ństwo.

Umowy przeciwne temu postanowieniu będą na żądanie właściwej
władzy agrarnej unieważnione.

Osada rodzinna może być powiększona przez dołączenie do niej gruntu,
jeżeli na to zezwoli właściwa władza agrarna i zgodzą się wierzyciele
hipoteczni przyłączyć się mającego gruntu. Wierzyciele mogą być wezwani
edyktem publicznym, ogłoszonym w urzędowym dzienniku wojewódzkim, do
oświadczenia się w dniach 30 pod rygorem, że zaniechanie sprzeciwu uwa­
źanem będzie za zgodę. Zezwolenie władzy agrarnej nie będzie udzielonem,
jeżeli powiększenie byłoby tak znacznem, iż osada nabrałaby znamion przed­
siębiorstwa rolnego określonego wart. 1 i 2 projektu. Odmowa z tej przy­
czyny winna się opierać na opinji okręgowej samorządowej organizacji rol­
niczej, działającej przez swój wydział przeznaczony do współdziałania
w wykonaniu reformy rolnej, a wezwanej do przedłożenia tej opinji przez
państwową władzę agrarną W razie dołączenia nowych gruntów do osady
rodzinnej charakter jej rozciąga się na cały powiększony obszar gospo­
darstwa.

Osada r'odzinna może być za zezwoleniem właściwej władzy agrarnej
podzieloną tylko w tym przypadku, gdy przez podział powstanie z niej nowa
osada rodzinna.

Artykuł 29.

Osady rodzinne mogą być wydzierżawione i przenoszone w całości
w drodze umowy wzgl. w drodze egzekucji tylko za zezwolenielll względnie
zatwierdzeniem aktu licytacyjnego przez właściwą władzę agrarną. Zezwo­
lenie to wzgt zatwierdzenie nie będzie udzielonem, jeżeli dzierżawca wzOI..
nabywca nie mają kwalifikacji określonych wart. 31. Umowy sprzeciwia­
jące się temu postanowieniu będą unieważnione na skargę właściwej wła­
dzy agrarnej.

Gdyby z powodu niezatwierdzenia aktu licytacyjnego, ponowna licytacja
nie wydała również rezultatu, zatwierdzonego przez władzę agrarną, osada
rodzinna w rozumieniu tego kodeksu nabytą zostanie przez Państwo wzgl.
bank państwowy za cenę oszacowania.
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Wpis do ksiąg hipotecznych własności nabywcy może nastąpić tylko

za przedłożeniem powyższego zezwolenia względnie zatwierdzenia.

Artykuł 30.

Osady rodzinne w rozumieniu k. a. mogą być obciążone tak na rzecz
Państwa wzgl. banku państwowego, jak i na rzecz prywatnych wierzycieli,
tylko do wysokości dwóch trzecich wartości, które to granice wpisze się
w stanie biernym wykazu hipotecznego osady rodzinnej w kwocie pieniężnej,
oznaczonej przez właściwą władzę agrarną na podstawie oszacowania do­
konanego przez okręgową samorządową organizację rolniczą, działającą
przez swój wydział przeznaczony do współdziałania w wykonaniu reformy
rolnej. Wpis ten nastąpi łącznie z wpisem ostrzeżenia (adnotacji) określo­
nego wart. 27. Za długi nie mieszczące się w tych granicach i za długi
asobiste osada rodzinna nie może być przedmiotem egzekucji.

Artykuł 31.

Kwalifjkacje właściciela osady rodzinnej, utworzonej przez Państwo,
ckreśla osobna ustawa, na podstawie której Państwo tworzy te osady.
Właściciel osady rodzinnej, utworzonej z pożyczki banku państwowego, od­
powiadać musi warunkom statutu tego banku. Utworzenie osady rodzinnej,
jako posiadłości niepodzielnej, z inicjatywy właściciela zależne m jest od
posiadania przez nieruchomość znamion z art. 27, a jeżeli właścBciel uzyskał
osadę, jako członek związku mającego na celu zakładanie takich osad, od
spełnienia warunków statutu tego związku.

Ad art. 27 - 31.

Osady rodzinne tworzone w celech społecznych na parcelach, które
np. ustavva grudniowa nazywa urzędn czemi, robotniczemi, rzemieślnicze­
mi, wiejskiemi, mogą mieć w danych warunkach znaczenie także dla pro­
dul(cji rolniczej przez dostarczen:le miastom \tvarzyw, owoców, drobiu i na­
biału. Tak zw. ogrody robotnicze odegrały w AngIji w czasie wojny po­
żyteczną rolę w tym kierunku (angielskie ogrody robotnilcze opierają się
na dzierżawie, co wiedzie oczywiście do n:  pożądanych komplikacyj). Pro­
jekt kodeksu agrarnego ujmuje też instytucję osad rodzinnych w ten spo­
sób, że mieści, się w niej tak osada dla dostarczenia mieszkania (z ogro
dem, o którym nie 11l0Żna mówić, by służył produkcji rolniczej), jak tez
i osada składająca się z domu na jedną rodzinę i takiego gruntu, który
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służy do produkcji np. ogrodniczo-warzywniczej, będącej jednak zavVSZe
zajęciem pobocznem, gdyż inaczej mielibyśmy do czynienia z przedsię­
biorstweu1 rolnem, p. art. 2 projektu. Projekt przeto nie rozróżnia tak Z\v.
Wahn-od Wirtschaftshe.mstatten, jak to czyni ustawa niemiecka (pru­
ska ustawa ,vydana na tej podsta\vie zna tylko Wohnheimstatten).

Cechami osady rodzinnej wedle projektu są: do/m z !mieszkaniern dla
jednej rodziny (a więc nie czynszowy) i pewien grunt. Art. 50 1, 3 ustaw.y
grudniowej oznacza obszar parcet rzemieśllniczej wiejskiej na najwyżej
2 ha, a parceli urzędniczej, robotniczej i t. p. przy m \astach i ośrodkach
przemysłowych na najwyżej 1 ha. Projekt kodeksu agrarnego nie ozna­
cza tego obszaru, w przewidywaniu, że ustawa grudn owa będzie obok n e­
go obowiązywać.

Istniejące domy zbiorowe ll10gą być uznane za sumę osad rodzin­
nych, jeżeli każde m eszkanie ma swoje odrębne fundan1enty i wraz z od­
powiednim ogrodem stanowi osobną jednostkę hipoteczną.

Z IPoięcia i celu osady rodzinnej wynika" że musi być ona niepo­
dzielna. Ale jeżeli l11a spełnić swoje zadanie, to należało ją wyjąć z POt'L
egzelcucji. Projekt proponuje wskutek tego, że osada nie l110że być ob­
ciążoną ponad 2/3 części wartości i że nie odpovviada za długi przekracza­
jące te 2/3 CZęŚC1 bez wgzlędu na to, czy zostaJfIy na podstawie umo\Yy za nta­
bulowane, czy też są to dIugi osob ste, które zyskaly egzekucyjne I'rawo za­
sta\tvu. Ostrzeżenie (adnotacja), że osada tylko do dwóch trzecich częś­
ci wartości, wyrażonych przez pewną sumę pileniężną, odpow lada, spelnia
dwa cele: 10 jest ostrzeżeniem wierzycieli i 2° zwaln:la właściciela osad,..
od starania się o zezwolenie na obciążel1 e, o ile ono mieści się w tej sun1ie,
co sąd hipoteczny z l\:siąg wprost ocenia. Praktycznie będzie się rzecz tak
przedstawić, że owe 2/3 części będą wyczerpane kredytem udzielonyn1
przez Państwo wzgl. bank państwowy na utworzenie osady rodz 1l1nej.

Osada rodzinna może powstać:
1.. Państwo tworzy taką osadę. Wówczas właściciel otrzymuje ja

aktel11 adminIstracyjnym i
a) albo płaci za nią gotówką albo
b) otrzymuje ją na zastaw tej osady, zawiera przeto z Państwenl

kontrakt pożyczki i kontrakt zastawu. Oba te kontrakty mogą być oddziel­
nie od owego aktu administracyjnego zawarte albo mogą w n;m znaleś
swój wyraz przez powolanie się na uprzednio spisany z vvtaścicielem osa­
dy pro1tokót Jeżeli pożyczkę daje bank państvvowy, to najprostszym spo­
soben1 jest uprzednie uzyskanie uznania od państwowej władzy agrarne;
i powołanie się na nie w akcie pożyczki.

2. Właści\ciel posiada jeden dom z mieszkaniem dla jednej rodzin}?
z odpowiednim ogrodem i prosi o uznanie tej posiadłości za osadę rodzin­
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ną. Czyni to, aby albo otrzymać pożyczkę od Państwa wzgI. banku pań­
st\rvowego, na \varunkach kredytu ud elanego osobom rodzinnym, albo
abjT zabezpieczyć osadę dla svvej rodziny przez niepodzielność i wolność
od egzekucji. Odmianą tego przypadku jest sytuacja, gdy właściciel po­
s:ada tylko grunt i za kredyt pragnie wybudować dom. Pociągnie to tyl­
ko tę zn1ianę, że \v uznaniu znaleść się musi także zabezpieczenie, że kre­
dyt będzie UŻytYITI rzeczywiście na budovvę domu.

Rozebrać jeszcze należy przypadek, gdy parcelację przeprowadza
osoba prywatna lub I:Instytucja do parcelacji upoważniona i pragną tworzyć
osady rodzinne. Zatwierdzenie projektu parcelacji jest uznaniem osad lub
osady rodzinnej :In abstraeta, po którym tIlusi nastąpić uznanie osady ro­
dzinnej in concreto, t. j. odnośnie do znanego już podmiotu, a to ze względu
na wymaganie, aby mi(al przepisane ustawą kwalifikacje. Tutaj musi Więb
,vystąpić sam właściciel osady, a czy to robi osobiście, czy przez sprze­
dającego, jest obojętnen1, zawsze bowiem przypadek ten popadnie pod
omów:.ony wyżej ad 2.

Wszystkie powyższe ewentualności znalazly swój wyraz wart. 27
projektu.

Osada rodz nna może być powiększona pod dwoma warunkamI.
() jednym z nich t. j. o zgodzie wierzycie1i  byla już mowa w uzasadnie­
niu art. 4 projektu. Drugim warunkiem jest zezwolenie właściwej wladzy
agrarnej, które nie będzie udz:elonem, jeżeli zwiększenie byłoby tak zna­
cznem, że osadzie rodzinnej nadawałoby charakter przedsiębiorstwa rol­
nego z art. 1 i 2 projektu. Osady rodzinne korzystają z szczególnego kre­
dytu i są wloIne od egzekucji, a nadto inne są kwalifikacje nabywcy osady
rodzinnej, a inne przedsiębiorstwa rolnego. Należy więc czuwać nad tern,
ażeby przez osady rodzinne n e dochodzono do przedsiębiorstw rolnych
(któr)rch glówną cechą odróżniającą ją od osad jest to, że wlaścicie: ił h
ma \v rolnictwie główne zajęcie, gdy wlaściciel osady jest urzędnikie'rn
robotnikiem, rękodzielnikiem i t. d.). W każdym razie kodeks agrarny
vinien dać możność t ak: ej kontroli, a czy będzie wykonywana i w jakiej
uro\vości, zależeć będzie od polityki agrarnej danego rządu. Co do po­
111niejszania osady rodzinnej, to zasadniczo przez uznanie jej za niepo­
dzielną jest ono wykluczone. Wyjątek należało uczynić dla przypadku,
dv osada rodzinna jest tak wielka, iż przez podział jej lTIOŻna UZYSk1c
l10Vve osady. Przepi  ten znajdzie szczególne zastosowanie przy dzialach
spadko\vych.

Poddanie obciążeniu tylko dwóch trzecich wartości nie jest przyczy­
ną zmiany przepisów co do danin i\ śwadczeń publicznych natury realnej,
t. j. ciążących na samej osadzie. O ile mają uprzywilejowane pienvszeń­
stwo, mieścić się będą w owych dwóch trzecich częściach, a z faktem
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tej hypothecae tacitae liczyć się muszą wierzyciele prywatni, jak na kaz­
dej innej posiadłości\. O ile nie mają uprzywilejowanego pierwszeństwa,
zaspakaja się je pas olmnes creditares, jeżeli owe dwie trzec e \\rystarczą.
Pfojekt nie czyni także różn lc między dlugami wedle kryterjum, z jak]e­
go czasu pochodzą, czy l11ianowicie zaciągnięte zostaŁy przed powstanie nI
osady rodzinnej, czy potem.

i\rt. 29 projektu przyjmuje cenę oszacowania przy licytacji, pozo
stawiając oznaczenie jej ordynacji egzekucyjnej.

Wart. 30 wartość oznacza władza agrarna na podstawie opinji okrę
gowej samorządowej organizacji rolniczej, n:e jest zaś projekt sklonnynl
do przyjęcia tej \vartości w vvysokości ceny zapłaconej przez właściciele
osady, a to z dwóch powodów: lOnie uwoln:łoby to od zasiągania opinJI
znawców w przypadku, gdy ktoś ma już grunt i prosi o uznanie  o z '{
osadę, 2° z tego powodu, że najczęstszel11i będą przypadki tworzenia osa(l
rodzinnych przy parcelacji dokonywanej przez Państwo wzgl. bank pań­
stwowy, przy której osadnicy otrzymywać będą pevvne ulgi. Wartość więc
\vedle tej ceny oznaczona mogłaby być krzywdą dla wierzycieli.

Dodać należy, że konstrukcja osady rodzinnej została tak przy je­
tą. że mo liwem jest tworzenie osad rodzinnych przez gminy, pow aty"
,vlaściciela fabryk, związki robotnicze, urzędnicze e. t. c. Wedle art. 27
bowiem o uznanie za osadę prosić może właściciel domu z gruntem wzgL
samego gruntu, na którym ma stanąć dom. Jest to wJęc już tylko kwest ja
konstrukcji 'prawnej stosunku prawnego pomiędzy osadnikiem a gm:łn
e. to c. Należy go tak prawniczo skonstruować, aby wymaganiu art. 2'"[
staJo się zadość (np. gmina przenosi na osadnika własność gruntu pod wa '"
runkiem, że grunt uznany zostanie za osadę rodzinną lub tp.).

Można się jeszcze zastanowić, czy wobec tego, że osada rodzinna mc­
że być w całości przen:\esiona, nie przyznać Państwu wzgl. bankowi pań­
st\owemu (bezwzględnie lub tylko wówczas, gdy na osadzie c.ąży dlug
przez nie udzielony), prawa pierwszeństwa. Projekt nie przyjął tego po­
stanowienia, uważając, że wystarczającem jest wymaganie zezvvolenia na
przeniesienie. Należałoby zresztą poczynCć szereg vvyjątków od te o praWL'L
pier,vszeństwa, np. na rzecz małżonka, dzieci e. t. c.

Dla wypróbowania postanowień projektu w sprawie osad rodziinnych
porównajmy je z ustawą niemiecką z dn. 10 maja r. 1920.

1. Wedle ustawy niemieckiej tworzą osady rodzinne: "Rzesza Nie­
miecka, państwa związkowe, gminy oraz związki gm \n, a także inne związ­
ki prawa publicznego lub instytucje użyteczności publ cznej. (  l)". Wyka­
zaliśmy wyżej, że wszystkie ewentualności mieszczą się w projekcie. ZgO­
dnym też jest projekt z ustawą niemiecką w tern, że właściciel, który ma
już grunt wlasny, może prosić o uznanie za osadę rodzinną (  25). Różni..
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ca odnosi s:ę tylko do obowiązku podania ,,fundatora - (Ausgeber)", któ­
rego projekt nie zna.

2. Ustawa niemiecka odróżnia osadę rodzinną złożoną z jednoro­
dzinnego domu mieszkalnego otoczonego ogródkiem od osady rodzinnej
tanowiącej gospodarst\vo rolni1cze lub ogrodnicze, których zagospodaro­
'Ivanie nie wymaga w normalnych warunkach pomocy najemnej. W te]
1Ą \vestji projekt zajął linne stanowisko. Nie czyni PO \¥yższego rozróżnienia.
a dla każdej osady rodzinnej wymaga, aby rolnictwo \vzgl. ogrodnictwh
nie było głównem zajęciem osadnika, gdyż w takim przypadku gospodar­
stwo byloby przedsiębiorstwem rolnem z art. 1 i 2 projektu.

3. Zgodnym jest prdjekt z ustawą niemiecką w tern, że osadnil\:
otrzymuje l1ieruchomość na własność i zgodnym jest w tern, że rozmiar
osady rodzinnej może być określony osobnemi przep 1San1i.

4. Projekt nie zna instytucji tal\: zw. fundatora (Ausgeber) osady
rodzinnej (  4), a wskutek tego jeg.o funkcje, o ile je przyjmuje, przekazuje
państwowej wladzy agrarnej. Wobec tego, że wedle   22 ustawy niemie­
ck'i/ej może być co do tych funkcyj zastrzeżonem jeszcze i zezwolenie
\vłaściwych władz, instytucja fundatora mnoży tylko forn1alności i rodzi
obawę zbytniego biurokratyzmu.

5. W zgodzie z ustawą niem ecką projekt dopuszcza l11ożliwość
uznarufa gruntu za osadę rodzinną przed wybudowaniem domu.

6. Projekt nie przyjmuje ani prawa pierwokupu ani prawa odkupu
na rzecz fundą..tora. Z tego powodu odpada potrzeba takich postanowień,
jakie ustawa niemiecka zawiera w    6, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 22.

7. W sprawie dzielenia osady rodzinnej różnica polega na tern, że
projekt podZ1:łal z jednym wyjątkiem śoiśle określonym uvvaża za niedo­
puszczalny, a ustawa niemiecka czyni podział zależnym od zgody fun­
datora (  9).

8. Skomplikowaną jest w ustawie niemieckiej kwest ja obciążenia
osady rodzinnej.

a) Do obciążen a potrzebną jest zgoda fundatora (  17 u. 1), ale
są przypadki, gdy zgoda mu sil nastąpić (  17 u. 4), a nadto dopu\szczal­
ną jest granica, wewnątrz której dopuszczalne są długi bez zezwolenia
(  18).

b) Wymaganą jest forl11a długów a1110rtyzujących się i nie\vypo-­
wiedzialnych, ale dopuszczalne są wyjątk:\ (  17 u. 2).

c) Przymusowa sprzedaż z powodów długów osobistych jest nie­
dopuszczalną, ale ta!\:że i tu są pewne wyjątki (  20).

d) Jeżeli grunt ma być uznany za osadę rodzinną na prośbę właści­
ciela, a jest już obciążony, to uznanie zależy od specjalnego zezwolenia
(9 25 u. 3).
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Projekt ('upraszcza sprawę \obdłużenia przez \[ustano\tV\ienie gran'icY1

\ve\vnątrz której dopuszczalne są hipoteki umowne i egzel(ucyjne i to dla
\vszelkiego rodzaju długów. Za hipoteki poza tą granicą osada rodzinna nie
odpo\Yiada. Na obciążenie vV tych granicach nie jest też potrzebnem żadne
zezwolenie. Uproszczenie to \vydaje się projektowi wskazanem, bo odcią­
ża władze agrarne, uŁatwia osadnikowi kredyt, nie krępuje go WYlnaga
niami dowodów na szereg okoliczności uzasadniających wyjątki, odpowia­
da ,vreszcie lepiej naszym stosunkom gospodarczym i kredytowym.

9. Usta\va niemiecka przewiduje w   23 wyjątki, w których fun­
dator będz:,e obowiązany nabyć osadę, ma jednak na myśli wypadki, gd l'
to się lTIa stać "na życzenie osadnika". Projekt wart. 29 u. 2 zna taki przy­
IJadek, Jednak oczywiście bez względu na wolę osadnika.

10. O przepisach odrębnego prawa spadkowego dla osad rodzin­
nych bJTla mo\v3. \tV art. 17 do 26.

III. Osada Wojskowa.
Artykuł 32.

.

Osadą wojskową jest ziemia nadana na własność przez właściwą
państwową władzę agrarną na podstawie postępowania określonego w tym
Kodeksie, żołnierzom, którzy bronili granic Ojczyzny,   zapasu utwo­
rzonego z mocy ustawy z dn. 17 grudnia 1920 poz. 17 d. u. R. P. ex 1921
o przejściu ziemi na własność Państwa w niektórych powiatach Hz.. P.

Rozmiary osady wojskowej oznaczy osobne rozporządzenie M. H. Rp
w porozumieniu z M. S. Wojsk i M. S. Wewn.

Artykuł 33.

Własność gruntu stanowiącego osadę wojskową powraca do Państwa)
jeżeli żołnierz, któremu ją nadano, lub jego rodzina nie osiedli się na nim
w terminie jednorocznym lub osiedliwszy się, nie zagospodarowuje się
w terminie trzyletnim. O przepadku orzeka właściwa władza agrarna po
przeprowadzeniu określonego w tym Kodeksie postępowania, na podstawie
też jej orzeczenia następuje wpis prawa własności Państwa.

Powyższy jednoroczny względnie trzechletni termin biegnie od chwilo
oddania osady w posiadanie osadnika.

Przez rodzinę rozumieć należy żonę, krewnych wstępnych i zstęp­
nych, krewnych bocznycl1 do czwartego stopnia, powinowatych do drugiego
stopnia i dzieci nie ślubne.
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Artykuł 34.

Osada wojskowa jest niepodzielna tak aktami wśród żyjących, jak
w drodze dziedziczenia, i podlega odrębnym przepisom spadkowym, określo­
nym wart. 12 nast. Umowy zawarte przeciw temu przepisowi będą na
skargę właściwej władzy agrarnej unieważnione.

Niepodzielność wpisana będzie wraz z prawem przepadku określonem
wart. 33 i z ograniczeniami wynikającemi z art. 35 i 36 do ksiąg hipotecz­
nych w formie ostrzeżenia (adnotacji) na podstawie aktu nadającego żoł­
nierzowi ziemię.

Artykuł 35.

Kwalifikację żołnierzy, którym może być nadana osada wojskowa,
okreśn rozp. M. Spraw Wojsk. w porozumieniu z M. R. R.

Artykuł 36.

Osada wojskowa może być wydzierżawioną tylko za zezwoleniem właŚ­
ciwej władzy agrarnej, które zostanie odmówionem, jeżeli dzierżawca z powo­
du swego zawodu nie może osobiście gospodarować.

Ad art. 32-36

Wedle obow:ązującego obecnie ustawodawstwa różnice między gos­
podarstwem utworzonem na mocy ustawy z 17 grudnia 1920 poz. 18 d. u.
R. P. ex1921 o nadaniu ziemi żołnierzom W. P. a gospodaJrstwem utworzo­
nym na podstawie ust. z dn. 28 grudnia 1925 p. 1 dz. u. R. P. ex 1926 są
następujące:

1. Wedle pierwszej z tych ustaw (  10.) gospodarstwa utworzone na
Jej podstawie mogą być dzielone i sprzedawane za zezwoleniem urzędóvv
ziemskich. Po uplywie 25 lat zezwolenia tego niepotrzeba.

Wedle art. 54 u. z 28 grudnia 1925 l. 1 d. u. R. P. obowiązek zasią­
gania zezwolenia urzędów ziemskich trwa nie przez 25 lat, ale aż do czasu
calkowitej splaty pożyczek z funduszów państwowych r z pań twowego
hanku rolnego.

Zwrócić należy uwagę, że tu i tam jest mowa tylko o sprzedaży, a nie
o przeniesieniu wlasnoś'ci, a więc nie podpada tu darowizna (oczywiście
\v całości) i zamana (oczywiście w całości). Czy ustawodawca to prze­
,vidziat?
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2. Gospodarstwo utworzone na pcdstawle ustawy o wojskowem osa­

dnictwie może być wydzierżawiane i obciążane bez zez\volenia władz
\art. 6 mówi o osiedleniu i zagospodarowaniu się). Gos\Podarst\va utwo­
rzone na podstawie ustawy z r. 1925 U10gą być wydzierżawione i obciążo­
ne tylko za zezwolen em urzędów ziemskich..

3. Wart. 54 ust. 1925 niema postanowienia, kto ma skarżyć o nie­
ważność, w ustaw:e zaś o wojskorwem osadnictwie znajduje SIę to postanowie­
nie wart. 10.

4. Ograniczenia z art. 54 ustawy z r. 1925 mają być uwidocznione
\v księgach hipotecznych. Postanowienia tego niema w ustawIe o osad­
nictwie wojskowem.

5. Nilema wogóle w ustawie z r. 1925 postanowienia odpowiadają­
C€go artykułowi 10 (p. wyżej) ustawy o osadnictwie wojskowem.

Różnic tych bylo dwa razy tyle l11iędzy ustawą o osadnictwie woj­
skowem a pierwszą ustawą o wykonaniu refofl11Y rolnej z r. 1920. \Vyli­
cza je Raczyński w swem "Wywlaszczeniu" na str. 119. Zredukowanie
tych różnic dowodzi, że są one obja"Wenl raczej przypadkowości w redago­
waniu ustaw, niż różnic w istocie.

Istotnemi cechami osady wojskowej są wedle obowiązującego usta­
\vodawstwa:

1. Podmiotem ich są żołnierze, którzy bronili granic Ojczyzny (art.
1, 2 i 3 u. z d. 17 grudnia 1920 poz. 18 d. u. R.z. P. 1921). Zolnierze ci
otrzymują Dsadę na wlasność (art. 1 pow. ustawy).

2. Osady wojs1kowe tworzy się z gruntów przejętych przez Pań two
na zasadzie u. z dn. 17 grudnia poz. 17 d. u. Rz. P. ex 1921.

3. Własność gruntu wraca do Państwa'l jeżeli osada nie została za­
gospodarowana po myśli art. 6 u. z dn. 17 grudnia 1920 o osadnilctwie '\1voj­
skowem.

4. Wreszcie osada wOjskowa jest niepodzielna w granicach, któreś­
my wyżej określ li.

Cechy 1, 2, 3, winn:y być zatrzymanIe, gdyż są konieczne dla charakte­
rystyki osady wojskowej. Prodekt opowiada się za zatrzymaniem postano­
,vienia zawartego wart. 6 ustawy o osadnictwie wojskowem. Natomiast
projekt nie widzi powodu, dlaczegoby co do niepodzielności i przenoszenia
własności (w całości) tudzeż wydzierżawiania osady woiskowe mialy być
inaczej unormowane, jak przedsiębiorstwo rolne. Należy też zrównać je
i pod względem hipotecznym.

Dopuszczenie co dlo osad wojskowych oznaczenia goolTIetrycznego
(sprz;ecznie z zasadą prz1estrzeganą gdzieindziej) tłómaczy się tern, że przy
tworzeniu osad wojskowych (właśnie jako wojskowych) decyduj,ą nie wzglę­
dy produkcji rolniczej, ale takie względy, jak od\Znaczenie, nagroda e. t  c.
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Co do dalszego obowiązy,val1ia ustawy z dnu 17 grudnia r. 1920 poz.

18 d. u. Rz. P. ex 1921 i wy(danego do niej rozp. wyk. z dn. 23/3 1921 r.
poz. 192 z d. uu Rzv P. tudzIeż fCZp. z d. 27/4 1927 poz. 631 d. u. R. P 7
p. trzecią część k. a.

IV. spólność agrarna.

Artykuł 37.

Wspólność agrarna polegająca na trwałem, niewypowiedzialnem i ani
fizycznie ani idealnie niepodzielnem użytkowaniu rzeczy nieruchomej dla
produkcji rolniczej przez większą iłość oznaczonych przez Ułll0Wę, zwyczaj
lub ustawę osób, w sposób jednakowy przez wszystkie, choćby co do roz­
n1iarów różny, ma być zniesiona względnie ulec przemianie..

Zniesienie następuje przez podział fizyczny między członków wspólno­
ści agrarnej, przemiana zaś przez regulację lub utworzenie spółki wedle
postanowień tego I{odeksu.

V. Serwituty.

Artykuł 38.

Trwałe, niewypowiedzialne i ani fizycznie ani idealnie niepodzielne
użytkowanie rzeczy nieruchomej dla produkcji rolniczej przez większą ilość
oznaczonych umową, zwyczajem lub ustawą osób w formie służebności
gruntowej, t_ j. użytkowanie przez jedną osobę w sposób inny, jak jej uży­
wają wszyscy inni użytkujący, Jlla być zniesione przez wykupienie lub ulec
przemianie przez regulację lub przez utworzenie spółki wedle postanowień
tego Kodeksu.

Ad art. 37-38.

Wspólności agrarne i tak zw. serwituty posłużą nam jako próba pro­
duktywności tej metody tworzenia konstrukcyj prawniczych, którą pragnie­
n1Y zastosować w tym prodekcie.

WspólnlQści agrarne i serwituty są zabytkiem pierwotnego osiedlania
się na rołi, późnłejszej kolon zacji na prawie niemieckiem i stosunkÓw paflsz­
czyżnianych. Przy ich powstaniu decydowały przeto momenty polityczne
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wskutek czego konstrukcie prywatno-prawne, w które usiłowano i usiłuje
je s1ę wcisnąć, muszą okazać się zawodnemi. Natomiast inaczej rzecz się
przedstawi, jeżeli zamiast patrzeć na nie z punktu widzen:a prywatno-praw­
nego, t. j. z punktu widzenia (prawa podmiotowego (pryncypalnem pytaniern
jest wówczas, kto jest właścicielem, a czem pod względem prYvvatno-pra\v­
nym jest korzystający), patrzeć na nie będziemy jako na w pewien sposób
oznaczoną całość stosunków, pewien wycinek życia, w którym oznaczone
podmioty wykonywują pewne oznaczone funkcje. Przypatrzmy się jednak
pierwej, jak ta rzecz wygląda w obo\viązującem ustawodawstwie.

W bytem Królestwie Polskiem art. S ukazu o urządzeniu włościan
z r. 1864 mówi: "grunty, będące w wspólnem użytkowaniu "' szystkrch
\vlościan, lecz bez udzialu w teIn użytkowaniu wlaśc:tciela, jak np. wspólne
vV:\Tgony wioskowe, stają się własnością włościan". Punkt 2 art. 271 orga­
njzacji zarządu Król. Pol. mówi o "kawałkach gruntów, należących do wio­
ek będących w wspóInem użytkowaniu włościan i nie stanowiąc ych wlas­
ności poszczególnych gospodarzy'''. 'łv F najwyższym rozkazie z dn. 30 maja
1894 f. poddano (art. 1) przymusowen1U podzialowi:

1. Grunty zapisane w tabelach likw dacyjnych i nadawczych, jako
\vłasność wspólna kilku gromad w[oskowych, osad i miast albo też jako
,vlasność tych gromad i pewnych gospodarzy innych wsi, osad i milast.

2. Grunty, które na zasadzie UlTIOWY dobrowolnej stały się włas­
l10ścią wspólną kilku gromad wioskJo\\lych, osadowych i miejski/ch albo częś­
ej tych gromad już po zatwierdzeniu tabel likwidacyjnych i nadawczych.

3. Parcele gruntowe wyTdzielone na własność kilku groma f c1 wiosko­
\\ych, osadowych i miejskicll albo też CZęŚCi tych gromad na zasadzie naj­
,:vyżej zatwierdzonych przepisów z dn. 29/12 1895 fo o przymusowej sepa­
l acji ziem, położonych w szachownicy oraz o pOIdziale wspólnych pastwisk
pomiędzy właścicielami i włościanami.

Wreszcie ro p. Prez. Rz. P. z dn. 1/2 1927 r. poz. 74 dz. u. Rz. P. na­
h.azuie między innemi dokonanile podzialu "pastwisk zwanych \vspólnemi
z dworem", traktując ten stosunek na równi z serwitutami.

Co do likwidacji serwitutów zacytować nccleży art. 12 ukazu o urzą '""
dzeniu wlośc:an. Pozwala on znosić serwituty za oboPóllną zgodą stron"
natomiast przepisy o przymusowej likwidacji nie wyszly. Obecnie \\t b.. KróL
Pol. obowiązuje zacytowane wyżej rozp. I-=> rez. Rz. P. z dn. 112 1927 r..
poz. 74 d. u. R. P. (rozp. wykonawcze ogłoszone zostało rozpo'fządzeniem
M. R. R. z dn. 14/2 1927 r. pz. 109 d. u. Rz. P.).

W b. Galicji u. z dn. 9/12 1899 r. 1. 20 d. u. kraj. ex 1900 o dzieleniu
gruntóvv wspólnych i regulacji odnoszących się do nrch \vspóln Tch prav{
11żytkowania i zarządu postanawia w   1:

"Grunty, co do których
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a) istnieją wSPó,lne prawa posia,dania lub użytkowania pomiędzy by­

lem i zwierzchnościami (dolninjami) i gminami albo dawnymi p0ddanymi,
jakoteż mędzy dwiema lub więcej gminami, albo

b) które użytkowane są przez wszystkiJch lub przez nIektórych
członków gminy lub przez wspólności gospodarcze mocą uczestnistwa oso­
bistego lub z posiadaniem gruntu połączonego - równie jak grunty uż:}r­
'\tvane wspóln:e lub kolejno przez współuprawnionych,

mogą być podzielone albo też może nastąpić regulacja \vspólnyc J l
pra\v użytkowania t zarządu, odnoszących się do tych gruntów".

2 [powyższej ustawy dolicza do wymienionych gruntów także
1. te grunty które w myśl S 1 podlegaly pierwej wspólnemu użyt­

kowaniu, następnie jednak zostaly fizyczn:e podzieJone bez zezwolenia wła­
dzy i bez wpisu do ksiąg hipotecznych;

2. grunty 'Nymienione w S 1, l\:tóre na rzecz każdoczesnych Do ia­
daczy pewnych realności są zapisane w ks. hip. według :,dealnych części;

3. grunty adstąpione do wspólnego użytkowania i posiadania podlug
patentu z dn. 5/7 1853 r. L. 130 d. u. K. wreszcie

4. grunty stanowiące dobra gll1inne, ale nie grunty stanow:ące za­
hladowy majątek gminny.

W   3 ustawa wyjaśnia, co należy rozumieć "przez wspólne lub kolej­
ne użytkowanie", i twierdzi, że jest to:

1. vvspólne lub kolejne użytkowanie gruntu pod uprawę lub na
pastwisko,

2. takież użytko\vanie travvy, trzciny, drzewa, torfu, darni lub
ściółki.

W Prusach sprawę podziału vvspólności urządziła ordynacja z dn.
7/6 1821 zb. u. str. 53 iustawa uzupełniająca z dn  213 1850 r. u. str. 139.
fJ rzez rozJdział wspólności rozumieją one:

1. podz:al gruntów, które przez pe,V1ną ilość współwłaścicieli lub
przez właścicieli łącznych (Gesammteigenthemern) są niepodzielnie posia­
dane i wspólnie używane;

2. wykupienie (AbI6sung) oznaczonych uprawnień użytkowania, cią­
żących jaka służebność na własności gruntu.

Podzialnastępuje tylko wtedy, jeżeli chodzi o wspólności pastwiskowe,
lf'śne, o grunty używane wspólnie do darni i o torfowil5lka. Wykluczonym
od podziału jest nietylko majątek gminny, ale i dobro gm:\n\ne.

Dla uzupelnienia tego przeglądu dodać jeszcze należy, że \v Austryi
przed zacytowaną wyżej ustawą z r. 1899 unormowal wykup i uregulowa­
n.e "pra\va poboru drzewa, paszy i produktów leśnych" patent z dn. 5/7
1853 r. L. 130 d. u. p.
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Wyjmujemy z niego następujące dla powyższej kwestji ważne pos­
tanowienia:

,,  1. Postanowieniom tego patentu ulegają:
1) Wszystkie jakkolwiek nazwane prawa wyrębu i poboru drzevva

i innych produktów leśnych w c1.rłdzym lesie lub z cUldzego lasu.
2) Prawa paszy na cudzym gruncie.
3) Wszystkie służebności polowe nie objęte już ustępami 1 i 2, przy

h.tórych albo a) służebna majętność jest lasem lub gruntem poświęconym
l:ulturze lasowej lub b) między gruntem służebnym a panującym i tniał sto­
sanek dominjalny i poddańczy.

4) Wszystkie wspólne prawa posiadania i użytkowania n:=t gruncie,
jeżeli istnieją: a) między bylem i dominjami a gminami jakoteż bylymi pod­
danymi lub b) między dwilema lub kilku gminami1; wszystkie atoli uprawnile­
nia tu podane tylillo o tyle, o ile nie są jedynie dozwolonemi ani czaso\vemi
lub bezwarunkowo odlvolalnemi. Umów o \vyrąb drzewa lub dostawę drze­
wa zawartych na czas oznaczony, jakoteż danin stalych w drze\Vile dia
kościołów, parafji, szkór i zaldadów patent ten nienarusza".

,, 2. Według postanowień tego patentu należy postępować ze wszyst...
kiemi prawan1i wyrębu, używania lasu i paszy, które są nadane w lasach
należących do panującego na skutek prawa najwyższego, lub które zostaty
udzielone z laski panującego, a mianowicie także wtedy, gdy uważa się je
za odwolalne według ustawy i przepisów istnieiących o wykonanIu najwy.ź­
szego prawa lasowego.

,,  43. Od dn3a ogloszenia tego patentu nie można już zasiedzieć praw
tego rodzaju podlegających z urzędu postępowaniu \vedług   6 lit. a (mia­
f10wicie przytoczonych w   1 L. 1 al. 1, 2 i 3 a i S 2), a posiadwnie już
pierwej rozpoczęte, lecz nie doprowadzone do ukończenia zasiedzenia, uwa­
żać należy z ową chwilą za przerwane. Praw takich nie można wogóle
później nabyć inaczej, n:lŻ ulmową piśmienną, oświadczeniem ostatniej woli
Ilub orzeczeniem prawnem, które nastąpifo przy podzial\e wspólnjrch grun­
tów tylko pod tym warunkiem, że wladza uzna slużebność nadaną za
zgodną z względami na kulturę krajową i dopuści jej wykonywania. W żad­
nym razie nie można się ułożyć, że służebność ustanawiana nie może być
"'{ lykupioną; gdyby takie postanowienie umieszczono, należy je u\yażać za
nieważnie i nie dodane".

Wreszcie notujemy, że w województwie wolyńskiem, poleskiem, no­
\vogrodzkiem, \vileńskiem i wschodniej czę ci województwa bialostockiego
obowiązuje obecnie w sprawie znilesienia służebności rozp. Prez. Rz. z dn.
1/2 1927 r. poz. 75 d. u. Rz. P. (rozporządzenIe wykonawc e ogloszone  o­
stalo rozporządz;eniem M  R. R. z dn. 14/2 1927 r. poz. 110 d. u. Rz.. P.).
Art. 1 część 2 rozp. Prez. Rz. P. mówi o "podziale wynagrodzenia za  no­
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szone sfużebności, o podziale pastwisk, zwanych wspólnem  wygonami, leś­
nych sianokosów i pastwisk we wspolnem użytkowaniu". Dodać jeszcze
należy, że serwi uty pastwiskowe w dobrach b. komory arcyksiążęcej na
Sląsku OileszyńskJm ulegly rewizji na mocy ustiawy z dn. 21/6 1921 poz. 373
d. u. Rz. P. Szczególne przepisy o zniesieniu służebności b. czynszowników,
b. wolnych ludzi i długoletnich dzfferżawców na kresach wschodnich za­
\viera u. z dn. 20/6 1924 r. poz. 617 d. u. 1(z. P. (art. 13).

Aowyższe dosłowne zestawienie dotyczących przepisów vviedzie do
\\ niasku, że żaden z ustawodawców nie mial jasno określonych pojęć ani co
00 wspólności agrarnej au] co do służebności, o ile i!d zie o odróżnienie tej
ostatnLej od wspólności agrarnej. Przeciwnie, w wszystkich zacytowanych
'ą pomieszane te pojęcia. Wspólności agrarne traktuje się na równi z słu­
żebnościami. Pierwszą rzeczą przy uporządkowan1u tych przepisó\v jest
przeto zbadanie, czy mamy do czynienIa z dwiema instytucjami, czy z jedną
mającą z historycznych powodów dwie nazwy. Projekt oświadcza się za
dwiema instytucjami z następujących powodó"v.

Operujemy najpierw pojęciem prawa podm]otowego. Gdybyśmy
przyjęli, że wszędz:e, gdzie jest mowa o wspćlności, mamy do czynienja
'l służebnościami, to musilelibyśmy rozstrzygnąć, kto jest właścicielem.
Otóż w całym szeregu przypadków nie znajdziemy na to pytanie odpowie­
dzi. Nauczyliśmy się vvidzieć w prawie własności pełnię władzt\\ra, to zna
Inoźność wlaścicLela korzystania z rzeczy, używania rzeczy w dowolny
posób. Uprawniony z służebności ma tylkJo pewi 1 e 1 n oznaczony wycinek
7 tych możności. Tymczasem w calym szeregu przypadków, które tu ma­
n1Y na myśli, wszyscy uczestnicy w jednakovvy sposób używają rzeczy.
Rozmiar tego używania, jego trwanie, mogą być róż11le, ale rodzaj jest
1ednakowy. Przy wspólności pastwiska np. wszyscy uczestnicy mogą na
danym pastwisku tylko pasać i żalden z nich nie ma żadnej innej możności
używania tego pastwiska. Na gruncie jakimś polega wspólność np. na tern,
że uczestnicy uprawiają go po kolei. Żaden z nich niema jakiegoś plus. N:e
mogąc odkryć właściciela obciążonego, zarzucić musimy w tych przypad­
kach konstrukcję służebności l i szukać innej. Jakaż ona może być?

Nasuwają się dwie koncepcje. 1) vV przypadkach, których przykla­
cy podaliśmy wyżej, mamy wedle jednego z tych poglądów do czynilenia
z instytucją wspólwłasnośCii w rozumieniu (prawa cywilnego. Koncepcja
ta nie da się utrzymać, jeżeli ni\e stworzymy jak ejś szczególnej ,vspół­
\\ lasności. Współwłasność wymaga oznaczenia idealnych części uczestni­
ków. Tu ich nile ma, (o pozornym wyjątku w gal. ustawie z r. 1899 wspo­
minamy niżej).

W współwłasności wedle pr. cyw. uczestnjk może rozporządzać swoją
idealną częścią. Tutaj jest to wykluczone, aby uczestnik rozporządzał
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swoim udziałem, bo ten udział istnieje tylko przez to, że uczestnik znajduje
się w grupie, w związkll innych uczestników w pewien sposób oznaczo­
nych. Jeżeliby to więc miała być współwłasność, ta raczej pewna odmiiana
l1 emieckiej "niepodzielnej własności łącznej (ungeteiltes GesalTImteigen­
tum)". Jest to majątek wspólny dla pewnych związków osób, poddan}
niepodzielnie jakiemuś wspólnemu celowi. Uczestnicy mają na niem prawo
tylko przez to, że są człlonkami tego związku. Ale ta "niepo\dzielna łączna
v/Jasność" nie jest współwłasnością prawa prywatnego, ale czem  zupełnie
innem.

2) Koncepcja druga, która się tu nasuwa, jest skonstruovvanie
\vspólności agrarnej iako osoby prawnej. Gdybyśmy się przyłączyli do
tego poglądu, należałoby się przedewszystkiem zdecydować, co przyjąć,
(używając utartych pojęć), za substrat tej osoby prawnej: związek uczest­
ników, czy majątek?

W pierwszym przypadku nie daloby na111 to odpowiedzi na pytal1ie_
o które tu właśnie idzie, t. j. czy \vogólle mamy do czyndenia z własnością?
Przyznanie Uiczestnikon1 charakteru osoby prawnej byłoby tylko zorganizo­
,vaniem podmiotu, ale kwesija czem jest stosunek tego pOldmiotu do przed­
miotu, pozostalaby otwarta. W drugiIn przypadku t. j. gdybyśmy za sub­
strat osoby pra\vnej przyjęli majątek, otwarta by się kwest ja, co jest tym
majątkiem, z czego on się składa? Jeśli mamy np. do czynienia z fun­
dacją, to nasze wyobrażenia prawnicze, tworząc na podstawie substratu
majątku, oSlobę prawną, tworzą idealny podmiot, który na pewnych rze­
czach ma praw10 własności. Tutaj gdybYŚ111Y poszli tą samą drogą i stwo­
rzyli taki idealny podmiot, musielibyśmy zarazem o,dpowiedzieć, że podmiot
ten ma taIcie i takie prawa, jest podrniotel11 takiego a takiego Pl awa. Ale
tv wlaśnlie o to idzie, aby określić, skonstruować to \vłaśnre prawo. Wedle
mnie przeto żadna z konstrukcji dotychczasowych prawa prywatnego nie
spełnia celów, dla których wogóle konstruujemy. Należy przeto uciec sie
do myślenia, które nie jest właśc:,wem prawu prywatnemu.. Jest to tem­
bardziejl uzasadni\one, że tak wspólność agrarna, jak służebność niewypo­
\viedzialna (a o tych tutaj móvvimy), są rezultatem stosunI\:ów po1itycznych
v/ szczególności pańszczyzny. Zmieńmy więc punkt widzenia i patrzmy na
obie te instytucje jako na ujęcie myślowe całości pewnych stosuniców, jako
na twór myślowy określający pewien wycinek życia. Zadanie polega wów­
czas na olkreśleniu, jakile to są te stosunki, które ujęte są w całość przez
pojęcie wspólności agrarnej względnie służebności. Z tego punktu \vidze­
nia nasuwają się nam następujące mOlllenty:

1. Wladztwo (mówmy popularniej: używanie) rzeczy przez pewną
liczbę osób oznaczonych przez umo\vę, zwyczaj, ustawę.
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2. Osoby używają tej rzeczy wszystkie w jednako\vy sposób lub jedna
w inny sposób, jak reszta, (:rozmiar tego używania może być w pierwszym
przypadku rozmaity, ale rodzaj używan]a jest jednakowy, np. wszyscy paS£;1
i nikomu nie wolno nic innego na tej rzeczy robić, ale ilość bydła, którą wy­
ganiają na pastwisko poszczególni uczestnicy, może być rozlTIaita).

3. Używanie to jest trwałe, nieodwołalne, niewypo\viedzialnc, z dru­
giej zaś strony raz ustanowione oznaczenie osób używających jest nie­
zmienne.

4. Zarząd tern używaniem i samą rzeczą uregulo\vany jest umową,
l\\ryczajem lub ustawą.

Różnica w l11yśleniu polega przeto na tern, że przed oczyma mam
działanie, pewną produkcję, a osoby, które tu vvchodzą, są organami tego
dzialania, organami dla pewnych funkcji, jak vv państwie stróż bezpieczeń­
stwa jest organem dla pewnych funkcyj, a nie podmiotem jakiegoś prawa
podmiotowego.

Starajmy sl ę ująć powyższe elementy w pewną formułę i dajmy
nazwę wylaniającYlTI się stąd instytucj0111 z punktu vvidzenia prawnicze­
go, t. j. przez podan e pewnych konsekvvencyj prawnych. Przedstawią się
nam wówczas dwie instytucje.

1. Używanie rzeczy nieruchomej dla produkcji rolniczej przez 'Mięk­
szą ilość oznaczonych przez umowę, zwyczaj lub ustawę osób w sposób
jednakowy przez wszystkie, choć by co do rozmiarów różny, ma być znie­
sione względni1e ulec przemianie, jeżeli jest tak zw. wspólnością agrarn 1.
t. j. jeżeli jest trwałem, niewypowiedzialnem i niepodzielnem ani ffzycz­
nie ani idealnie. Zniesienie następllje przez podzial fizyczny nliędzy człon­
ków wspólności agrarnej, przemiana zaś przez regulację lub utworzenie
spó ki wedle postanowień tego kodeksu.

2. Używanie rzeczy nieruchornej do produl\:cJi rolniczej przez \tv:ęk­
szą ilość osób, oznaczonych umową, zwyczajem lub ustawą, w forn1ie sIu­
żebności gruntowych, t. j. używanie jej przez jedną osobę w sposób Inny,
jak przez resztę, ma być znilesione przez wykupienie lub ulec przemianie
przez regulację lub utworzenie spółki V\redlug przepisów tego kodel{su, jeżeJ1
lest trwalem, niewypowiedzialnem i nli'epodzielnem ani fizycznie ani idealnie".

\'1 obyd,vóch wyżej określonych postaciach wspó1lne używanie jest
l nadal moż!:lWe, ale nie może być trwale, niewypowiedzialne i niepodzielne.
S wierdza to wyraźn:e zacytowany \vyżej   43 anstr. patentu z 5/7 1853
L. 130 d. u. p., wykluczający zasiedzenie tego rodzaju wspólności i un e...
lTJOżliwiający umowy, mocą których służebności nie mogly być wykupio­
ne. Na przyszłość dozwala je jednak ustanawiać umową, byle byla na piś­
mie, rozporządzeniem ostatniej woli lub orzeczeniem prawnem, w każdyni
razie jednak za zezwoleniem wJadzy. Tak samo i pruska ordynacja wyżej

5
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cytowana wyklucza na przyszłość zasiedzenie, ale dopuszcza umowę, by­
le była na piśmie.

W konstruowaniu instytucyj agrarnych, któreśmy dotychczas po­
znali (przedsiębiorst\vo rolne, osada rodzinna, osada wojskowa) zajmowa....
liŚlllY stanow \sI{o objektywne VV teI11 znaczeniu, że konstrukcji nie budo­
,va1iśmy z punktu widzenia osoby podmiotu, a więc nie z punktu widzenia
prawa podmiotowego, ale z punktu \vidzeni!a dzi1alania, funkcji, produkcji
rolniczej. Mimo tego w trzech pierwszych instytucjach operowaliśmy po­
jęciem własności, a więc pojęciem prawa POdl111otowego, wstawiając nD.
\v określenie przedsiębiorstwa rolneg.o jako jeden z elementów, że wymie­
nione tam przedmioty należą do jednego i/ tego samego właściciela. Nie
jest to sprzeczność, ale pewne skrócenie. Idzie o oznaczenie, kto w przed­
siebiorstwie pełni funkcje, których całość jest właśnie przedsiębiorstwem.
11al{ie oznaczenie daje nam właśnie prywatno-prawne określenie "właści­
ciela". Ale przy wspólnościach agrarnych w obu postaciach nie możemy się
uciec do pomocy prawa prywatnego, bo w całym szeregu przypadków właś­
nie nie wiemy, kto jest właścicielem. Z tego powodu nre możemy użyć żad­
nego skrócenia i dla oznaczenia tych, którzy używają rzeczy, musimy sięg­
nąć do "umowy, zwyczaju i ustawy".

Instytucja wspólności agrarnej wydaje się, jal\: to już wspomnieliśmy,
najbliższą niemieckiej "n£Podzielnej własności łącznej", Przypadkami tej
ostatniej są: majątek wspólności majątkowej małżeńskiej (kodeks niemiecki
tlŹUwa tu wyraźnie określlenia "Oesanlmtgut"), majątek spółki (  118 k.
<.:. n.), spadek (  2032 k. c.). Jednak między tą niemiecką niepodzielną
\vlasnością łączną a wspólnościami agrarnemi', o którJTch mówimy, są róż­
njce następujące:

Iw Pod wzlędem prawnym WYl11ienilone przypadki niepodzielnej wla­
nlości łącznej, nie są jednakowo tral\:towane. Uogóln:enie to me jest
\vięc szczególnie produktywnem. Inaczej przedstavvia się rzecz co du
vvspólności agrarnych, które stanowią wyraźny typ.

2. Op'rócz niepodzielności cechą wspólności agrarnych jest ich
tr,vałość i niewypo,viedzialność. Tych dwóch ostatnich cech niema nie­
miecka niepodzielna własność łączna.

Dla nas jednak ważnem jest to, że do pojęcia niepodzielnej \vłasności
18.cznej dochodzi się nie drogą w odącą od prawa podmiotowego, ale od
objektywnego ujęcia danych stosunl\:ów jako całości. Zamiast \vielu zacy
tlljemy Endemanna (Lehrbuch des biirg, Rechtes II, 1 str. 448): "Uznane
przez kodeks cywilny wspólności do łącznej rękC rozciągają się w piierw­
szej linji do carego pojęcia majątku, mianowicie do majątku spółki; do
,vspólnego majątku n1atżeńsk \ego, do spadku jako dobra vvspórdzliedziców.
Prawo poszczególnego czronka odnosi się wskutek tego do jedności (auf die
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Einheit) wszystkich stopionych w lącznem dobrze (Gesammtgut) praw
i obowiązków. O bezpośrerdn:ej współwłasności na poszczególnych rze­
czach nie można, ściśle  zecz biorąc, mówić, a tylko o współ,vJasności za
1 1 0średnictwem prawa czlonkowstwa na dobrze lącznem . . . . Odrębne­
go prawa udziałowego na rzeczach znajdujących się w własności łącznej
niema, dlatego członek nie może ani swoim udziałem rozporządzać ani też
s\vego udzialu obciążać". W pierwszej linji przyjmuje się przeto za punkt
\Ą idzenia majątek, stopienie, jak Endemann mówi, praw i obowiązkó\\1
,,, jedność, a nie przyjmuje się za punkt widzen:1a prawa po,dmiotowego. To
jest właśnie to stanowisko objektywizmu w konstruowaniu, które my zaj­
l1r}ujenlY. Jest już rzeczą obojętną, czy się tę instytucję nazwie współwła­
snością z pewnemi przymiotnikami, wspólnością agrarną, czy inaczej, je­
żeli sobie tylko uświadolnimy, że buduje się ją nie z tego punktu widzenia,
z którego buduje się obecnie prywatne prawo podmiotowe.

Pozostaje nam jeszcze wyjaśnić ten ustępl zacytowanego wyżej   2
austr. ustawy z dn. 9 grudnia 1899 L. 20 d. u. kraj., w którym na równi
z innemi wspólnościami traktuje się "grunty, które na rzecz każdoczesnych
posiadaczy pewnych realności zapisane są w księgach hipotecznych we­
dług idealnych części". Wyżej podaliśmy jako cechę wspólności agrarnej,
\v odróżnieniu od współwłasności, że jest niepodzielną ani fizycznie ani
idealnie. Mimo tego przypadek, o którym mówi zacytowany przepis, nie
jest wyjątkiem od powyższej charakterystyki, należy sobie tylko uprzy­
t olTIni Ć, że mówi on o wspólności, l{tóra już raz była uregulo\vaną przy za­
kładaniu ksiąg hipotecznych, a przez ustawę z r. 1899 miała być po\vtór­
nie regulowaną. Pierwotnie jednak byla, jak wszystk:le vvspólności, niepo'"
dzielną tak fizycznie jak idealnie.

Jaki wpływ wyw:era art. 37 i 38 projektu na obecny stan ustawodaw­
stwa, powiedzianem będzie w przepisach końcowych. P. jeszcze uzasadnie­
nie do art. 57 ust.

VI. Wieczysty czynsz, użytkowanie b. wolnych
ludzi, długoletnia dzierża 8.

Artykuł 39.

W województwach nowogrodzkiem, poleskiem, wołyńsldem, \vileilskien
uraz w powiatach: grodzieńskim, wołkowyskinl, bielskim, białostockim iso""
kals1dm województwa białostockiego istniejące w d. 31 października 1923
tploza obrębem miast i miasteczek w granicach ich z r. 1914, dla m. Wilna zaś
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w granicach obecnych: wieczysty czynsz, użytkowanie tak zw, wolnych
ludzi i długoletnia dzierżawa będą zniesione przez zatwierdzoną przez wła­
ściwą władzę umowę, w braku jej przez wywłaszczenie na rzecz użytkują­
cych, dokonane na ich żądanie po pl.zeprowadzeniu określonego wart. 358n
postępowania, wreszcie, wieczysty czynsz i użytkowanie tak zw. wolnych
udzi przez upływ określonego wart. 178 czasokresu, jeżeli w nim ani
nie zostala zawarta umowa ani nie wniesiono prośby o wywłaszczenie.

Wieczysty czynsz, użytkowanie tak zw. wolnych ludzi i długoletnia
dzierżawa w rozumieniu następujących artykułów, obejmują tak grunty, jak
i znajdujące się na nich budynki, bez względu na to, czy zbudowane zostały
z materjału użytkowcy, czy właściciela.

Artykuł 40.

Za czynszowników wieczystych uznani są użytkownicy gruntu, o ile
oni sami lub ci, od których prawo do tych gruntów nabyli, posiadali te
grunty na prawie dzierżawy wieczystej i posiadanie to zaczęło się przed
21 (9) czerwca r. 1886. Za czynszowników wieczystych podlegających po­
stanowieniom niniejszego kodeksu uważa się z pośród wyżej określonych tak
tych, co do których postępowanie o wykupie posiadanych przez nich grun­
tów na podstawie dawniejszych ustaw nie zostało ukończone, jak i tych,
którzy praw swych wieczysto-czynszowych dochodzili, ale uzyskali orze­
czenie odmowne z prawem pięcioletniego dalszego użytkowania na warun.­
kac h poprzednich, a grunty i obecnie posiadają.

Artykuł 41.

Za tak zw. wolnych ludzi uznani bądą użytkownicy, odpowiadający
wymaganiom ustaw rosyjskich w przedmiocie uwłaszczenia wolnych ludzi
drugiej kategorji z wyjątkiem warunku przynależności do stanu i niezależnie
od terminu zwolnienia z poddaństwa wskazanego wart. 765 IX tomu zbioru
praw Państwa Rosyjskiego, którzy dzierżawili posiadane grunty w b. gubernji
mińskiej przed 25/VII st. s. 1864, w b. gub. wileńskiej i grodzieńskiej przed
4 czerwca st. s. 1862, a w b. gub. wOłyńskiej przed 23 marca st. s. 1888.

Postanowieniom niniejszego kodeksu podlegają ci z pośród wyżej
określonych tak zw. wolnych ludzi, co do których postępowanie o wykupie
posiadanych przez nich gruntów nie zostało ukończone na podstawie daw­
niejszych ustaw.

Artykuł 42.
'"

Za długoletnich dzierżawców uznani będą w rozumieniu tego kodeksu
obywatele polscy, dzierżawiący bez przerwy dłuższej nad jeden rok, nie
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na zasadzie stosunku służbowego z właścicielem, grunty nie przewyższa­
jące obszarem swym, licząc na jednego dzierżawcę, w województwie wo­
łyńskim 21,31 ha (20 dz. m. r.), w pozostałych mie scowościach 43,70 ha
(40 dz. m. r.), bez wliczania pastwiska w lasach właściciela, a którzy:

a) sami lub któl 1ł ych spadkodawcy osiedlili się na posiadanych obec­
nie gruntach przed 1/4 1895 na mocy umów dzierżawnych odnawianych
pu terminie na warunkach uprzednich, względnie na warunkach z odpo­
wiednią z góry przewidzianą podwyżką tenuty dzierżawnej, a także dzier­
żawcy, którzy uzyskali swoje prawa w drodze cesji od dzierżawców, pod­
padających pod podane wyżej warunki, o ile cesja nastąpiła przed dn
27/1 1901 r.,

b) mieli lub mają w umowach zastrzeżone prawo wykupu wydzier­
źawionych gruntów, o ile z prawa tego nie mogli korzystać ze względu na
niemożność zmuszenia właściciela do sporządzania aktu kupna spa.zedaży,

c) użytkowali dzierżawione grunty przed 1/8 1914 i pobudowali
własne osiedle na dzierżawionych gruntach niezależnie od tego, czy ma­
terjał użyty do budowy stanowił ich własność, czy też własność właści­
ciela gruntu, jednakże nie dzierżawiii tych gruntów łącznie zzakładamij
przemysłowemi lub handlowemi, chyba że je pobudowali na wydzierżawio­
nej ziemi własnym kosztem. Gdyby dzierżawcy tego rodzaju posiadali
własną zienlię, wlicza się ono do maxsiinum określonego w ustępie 1-szym
tego artykułu,

d) którzy sami lub ich spadkodawcy objęli ziemię dzierżawioną przed
1/4 1905 r. i obecnie grunty te posiadają, bez żadnych umów, ze względu
na niemożność sporządzenia ich z właścicielami gruntów w związku z prze­
pisami Państwa Rosyjskiego zawartemi.

Dłuższa nad jeden rok przerwa nie pozbawi dzierżawcy praw z pos­
tanowień tego kodeksu płynących, jeżeli była spowodowaną działaniami
wojennemi w okresie czasu od r. 1919 do 1924 włącznie.

Artykuł 43.

Określeni wart. 42 długoletni dzierżawcy nie mogą korzystać z po­
stanowień niniejszego kodeksu, jeżeli

a) posiadali lub posiadają podwójne obywatelstwo,
b) byli lub są dezerterami wojska polskiego lub wojs'< b. Litwy

środkowej,
c) jeżeli wedle dowodu dostarczonego przez właściciela nie uiścił.

w przepisanym terminie tenuty dzierżawnej.
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Artykuł 44.

Złożenie ceny nabycia zwalnia wywłaszczoną działkę od wszelkich
obciążeń hipotecznych i rzeczowych, zaś właściciel wobec wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych i rzeczowych, ujawnionych do dnia 21 lipca 1924 na
ma..ątku, z którego działka podlega wywłaszczeniu, odpowiada jedynie i w tym
stosunku, w jakim pozostała przy nim część majątku ziemskiego znajduje sIi1ę
do ogólnego jego obszaru przed wywłaszczeniem.

Artykuy 45.

Na prośbę interesowanych wnosi właściwa władza agrarna do Ksiąg
łlipotecznych względnie do wykazu zastępców starszych notarjuszów ostrze­
żenie (adnotację) o wdrożeniu postępowania wywłaszczającego z tym skut­
kiem, że w dalszem postępowaniu uwzględniony będzie ten stan prawny nie­
ruchomości, jaki stwierdzony był w księdze hipotecznej, jako prawnie obo­
wiązujący w chwili wniesienia ostrzeżenia (adnotacji)

Wpis prawa własności użytkownika następuje w księgach hipotecz­
nych na podstawie zatwierdzenia przez właściwą władzę agrarną umowy
względnie na podstawie jej prawomocnego orzeczenia wywłaszczającego
nieruchomość na rzecz użytkownika. Równocześnie z wpisem prawa włas­
ności na rzecz użytkownika wpisane być winny ciężary, które w umowie
wzgl. w orzeczeniu nałożone zostały na użytkownika na rzecz b. właściciela
wywłaszczonego gruntu.

Artykuł 46.

Właścicielowi, obciążonemu długoletniemi dzierżawami, służy prawo
wyłączenia a wywłaszczenia dopuszczonego na rzecz tych długoletnich
dzierżawców, obszaru nie przewyższającego, w województwie wołyńskienl
27. 31 ha.. (25 dz. m. r.), w pozostałych zaś miejscowościach 43. 70 ha. (40
dz.. m. r.), wedlug własnego wyboru.

Dzierżawca długoletni., który wskutek tego nie otrzynla na własnoś(ć
ziemi lub otrzyma ją tak zmniejszoną, że nie będzie mógł na niej prowadzić
samodzielnego gospodarstwa, otrzyma z zapasu ziemi, utworzonego przez
ustawę z d. 28/12 1925 poz. 1. d. u. R. P. ex 1926 o wykonaniu reformy
rolnej, w tym samym lub najbliższych powiatach odpowiadający dzierżawione
działce grunt za cenę, którąby zapłacił za dzierżawioną działkę. Przed
otrzymaniem tego gruntu dzierżawca nie może być eksmitowany z dzierża­
wionej działki. Dzierżawca, który przedzielonego mu w ten sposób gruntu
nie obejmie do końca następnego roku gospodarczego po tym, w którynq
przydzielenie nastąpiło, traci prawo do łego przydzielenia.
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Artykuł 47.

Artykuł 46 niema zastosowania do gruntów, podlegających wywłasz­
czeniu na rzecz czynszowników i b. wolnych ludzi, z wyjątkiem wypadku,
kiedy stan posiadania przewidziany art. 46 wytworzył się dla właścicie'a
wskutek ustalenia granicy wschodniej Państwas

Ad art. 39-47.

Materja tych artykułów unormowaną została ustawą z dn. 20/6 1924
poz. 617 d. u.. Rz. P. Projekt wprowaldza jednak następujące zmiany:

1. PrzedewszystkJem ujmuje systematycznie wszystkie przypadki
zgaśnięcia odnlośnych instytucji, a nie wYsuwa tylko jednego, to jest naby­
cia przez kupno.

2. Projekt konstruuje nabycie  runtu przez wieczystych czynszo­
wników, b.. wolnych ludzi i dlugoletnich dzierżawców na własność nie jal(o
kupno, w którem cenę ustanawia się przymusowo, ale jako wywłaszcze­
nie na rzecz tych użytkowców.

3. W skutek tego przypadlki zgaśnięcila wedle projektu są następu­
jące:

a) umowa,
b) wywfaszczenie na rzecz użytkow ów,
c) zgaśnięoie przez upływ czasu, w którYl11 nie zawarto ukladu ani

nie wniesiono podania o wywłaszczenie..
4.. Ustęp drugi art. 39 projektu postanawia, że wynlienione instytucje

obejmwą tak grunty, jak i znajdujące się na nich budynl\:i, bez względu
na to, z czyjego materjału: użytkowcy czy właściciela, powstaly. Posta­
nowienia tego art.. 1 ustawy z 1924 nie zawiera. Dodatek "n:ezależnie od
tego, czy materjał użyty do budowy stano"rił wł\asność długoletnich dzi,er­
żawców, czy też własność właściciela", uczyniono wart. 42 lit. c projektu,
czego niema wart. 4 lit. a ustawy z r. 1924" Konsekwentnie \v art. 42
lit. c. dodano "chyba, że je pobudowali na wydzierżawionej ziemi wlasnym
kosztem", czego równileż niema w odpowlaldającym temu postanovvieniu
punkcie g) art. 5 ustawy z f. 1924.

5. Art. 3 ustawy z r. 1924 otrzymał wart. 41 projektu inne brzmiel1ie
a mianowi(cie przez dodanie słów "z wyjątkiem \łvarunI(u dotyczącego przy­
należności do stanu i niezależnie od term:nu zwolnienia z poddaństwa wsl{a­
zanego wart. 765 IX tom zb. p. Państwa Rosyjskiego" tudzież przez do­
danie po stowach "hl gub. Mińskiej" wyrazów ",przed 25 lipca sto s.".

6. W punkcie a) art. 4 ustawy z f. 1924 odpadły stowa: "zawartych
z term[nem na\\ret krótszym, niż Idwul1astoletni, ale z praWe111 odnowieni8
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un10WY na warunkach uPlzednich", a zastąpiono je w punkcie a) art. 42
projektu stawami: "odna\łvjanych po terminie na warunkach uprzednich,
\\ zględnie Ina warunkach z odpowiedllią z góry przewidzianą Dodwyżką
tenuty dzierżawnej, a także dzierżawcy, którzy uzyskali swoj'e prawa
VI drodze cessji od dzierża\vców podpadających pod wyżej oznaczone wa­
runki, o ile cessja nastąpiła przed d. 27/1 1901 r."

7. Punkt d. art. 42 projektu jest nieznanym ustawie z r. 1924.
8. W punkcie c) art. 43 projektu wstawiono postanowienie, że dowój

iż dz:erżawca nie uiści! tenuty dzierźavvnej z wlasnej winy, ciąży na wIaś­
cicielu. Postanowienia tego nLema w odpowiadającej normie z r. 1924, t. j
'1"' punkcie e) art. 5.

9. Ostatni ustęp art. 42 projektu jest nieznanym ustawie z f. 1924.
10. Art. 44 Pfo 1 ektu odpo"riruda arty]{ulcwi 18 część 2 usta"TY z dn

20/6 1924 f.
11. Art. 45 projektu odpowiada art. 19 powyższej ustawy z pewnem

ł lproszczeniem postępowania.
12. Art 46 i 47 plojektu odpowiada materją art. 22 PO\vyższej usta..

\-Ąt y, zosiał jednak konstrukcyj/nie dostosowany do naszego założenia, że
idzie tu o wyw aszczenjle. Wskutek tego prawo właściciela przed tawia się
Jako \vylączenie, odpowiadające wyłączeniu z art. 16 ustawy z dno 28/12
1925 1"0 poz.Id. u. Rz. P. ex 1926 o wykonaniu reformy rolnej. Projekt
l1ie cz yni też dlugoletnLego dzierżawcy konkurentem do działki z uprzy­
\\liJejowaneln p 1 erwszeństwem, ale od przydzielenia mu dziatki czyni za­
\vislą jego eksmisję. Tak też pojmud!e tę sprawę i ustawa z dn. 20/6 1924 f.,
niepotrzebnie mojem zdaniem mówiąc o pierwszeństwie.

P. nadto uzasadnienie do art. 358 nast. projel\:tu.

VII. Spółka przedsiębiorstw rolnych.
,.,

1. Z A S A D Y o G o L N E.

Artykuł 48.

Niepodzielne przedsiębiorstwa rolne w rozumieniu tego kodeksu mogą
się łączyć w spółkę na zasadzie przepisów tego kodeksu, dla wykonywania
wedle jednego planu produkcji rolniczej w..az z związanym z nią przemysłem

Członkałlli spółki są niepodzielne przedsiębiorstwa rolne w roz. k. ao
bez względu na zmianę ich właścicieli, dokonaną tak aktami między żyjącymli}
jak na wypadek śmierci i bez względu na to, czy zmiana ta jest wynikiem
swobodnego obrotu, czy egzekucji. Poszczególne przedsiębiorstwa repre­
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zentowane są przez właścicieli. Przyjęcie nowych przedsiębiorstw do spółkit
wymaga zmiany kontraktu, t. j. zgody wszystkich członków spółki. Wystą­
pienie członka możliwe jest tylko za trzechletniem wypowiedzeniem naprzód
ir wynagrodzeniem powstałej &tąd szkody lub za zgodą wszystkich członków
spółki.

Niepodzielne przedsiębiorstwa rolne w rOI. tego k. a., będące człon..
karni spółki, nie przechodzą na własność spółki, nie mogą tylko być wy­
dzierżawiane i hipotecznie obciążane przez właścicieli bez zezwolenia spółki,
która też prowadzi zarząd tych przedsiębiorstw wedle postanowień tego
kodeksu, wedle kontraktu spółki, wedle umów z poslczególnemi przedsię­
biorstwami i wedle uchwał władz spółki.

Wstąpienie niepodzielnego przedsiębiorstwa rolnego w roz. k. a. do
spółki winno być wpisanem do ksiąg hipotecznych na pierwszem miejscu
na podstawie kontraktu spółki, z tem znaczeniem, że przynależność do
spółki powoduje ograniczenie określone w części 3 tego artykułu.

Artykuł 49.

Spółka niepodzielnych przedsiębiorstw rolnych w roz. tego kodeksu
jest od chwili wpisania jej do rejestru spółek rolnych osobą prawną.

2. Z A Ł O Ż E N I E S PÓŁ 1< I.

Artykuł 50.

Spółka niepodzielnych przedsiębiorstw rolnych w roz tego kodel<su
powstaje z chwilą wpisu do rejestru spółek rolnych, dokonanego na prośbę
wszystkich zawiadowców na podstawie kontraktu spółki spisanego w formie
aktu notarjalnego.

Wpis zawierać ma nazwę i siedzibę spółki, oznaczenie niepodzielnych
przedsiębiorstw rolnych w roz. k. 8. tworzących spółkę, przyjętą w kon..
trakcie wartość poszczególnych przedsiębiorstw i skład zawiadowstwa spółkt.
Wpis winien być w urzędowym dzienl1liku wojewódzkim ogłoszonym z wy­
jątkiem punktu o wartości poszczególnych przedsiębiorstw.

Nazwa społki nie może zawierać nazwisk poszczególnych właścicieli.
a łnusi zawierać oznaczenie, że jest spółką niepodzielnych przedsiębiorstw
rolnych w roz. k. a.

Zmia ny kontraktu winny być dokonane w formie aktu notarjalnego
i ogłoszone wedle postanowienia cz. 2 tego artykułu.

""
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3. O R G A N A S P O Ł K I.

Artykuł 51.

Spółka niepodzielnych przedsiębiorstw rolnych w roz. k. a. winna mieć
zawładowcę. Jeżeli kontrakt spółki ustanawia więcej zawiadowców, jedelrn
z nich ustanowionym zostanie przewodniczącym. Pierwszego zawiadowcę.
względnie zawiadowców wraz z oznaczeniem przewodniczacego, ustanawia
kontrakt, zmiany zaś dokonywa się na podstawie uchwał zgromadzenia
stwierdzonych notarjalnie. Zmiany w zawiadowstwie będą wpisane do re­
jestru spółek rolnych i ogłoszone wedle cz. 2 art. 4.

Zawiadowca względnie zawiadowcy są organami wykonawczemi uchwał
zgromadzenia. Zawiadowca względnie prezes zawiadowców zwołuje zgro­
madzenie, jest kierownikiem biur spółkL prowadzi i odpowiada za księg,j
spółki. W razie ustanowienia kilku zawiadowców wykonawcą uchwał zgro­
madzenia powziętych wedle cz. 1 art. 48 jest przewodniczący zawiadowców
on spółkę zastępuje i wedle art. 51 podpisuje.

Zawiadowcą względnie zawiadowcami mogą być tylko właścicieh
wchodzących w skład spółki przedsiębiorstw rolnych, może jednak zawia­
dowca względnie zawiadowcy ustanowić pełnomocników z zastosowanien
art. 53 ostatnie zdanie projektu, za zatwierdzeniem zgromadzenia.

Zarząd poszczególnych przedsiębiorstw wchodzących w skład spółkli
wykonywują właściciele każdy na swoim majątku, jako zawiadowcy, a sto­
sunek ich do spółki reguluje w granicach przepisów tego kodeksu umowa
Może jednak kontrakt spółki postanowić inaczej, ustanawiając jednego za­
wiadowcę dla całej spółki lub powierzając zarząd kilku przedsiębiorstw
jednemu zawiadowcy, a resztę pozostawiając w zarządzie właścicieli, jakI(])
zawiadowców, albo wreszcie ustanawiając dla poszczególnych przedsię­
biorstw jednego lub kilku pełnomocników. Zmiany w tych postanowieniach
kontraktu przychodzą do skutku w drodze uchwały zgromadzenia stwier­
dzonej notarjalnie.

Stosunek zawiadowcy do spółki określa w granicach przepisów tego
I{odeksu umowa. Zawiadowca może być odwołanym przez zgromadzenie?
bez naruszenia prawa wynagrodzenia szkody, jakie mu przyznaje na ten
przypadek umowa.

Artykuł 52.

Zgromadzenie uchwala plan gospodarczy dla wszystkich przedsię­
biorstw rolnych i związanych z niemi przemysłów, zaciąga poźyczl<i niehi-­
poteczne, uchwala zmianY'N zawiadowstwie, wedle art. 47, zatwierdza umo­

<II
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wy z zawiadowcami, pełnomocnikami, kontroluje księgi rachunkowe i zatwier­
dza bilans, rozdziela czysty zysk, zatwierdza umowy z trzeciemi osobami,
, ile dotyczą wszystkich przedsiębiorstw należących do spółki.

Reprezentujący poszczególne przedsiębiorstwo rolne, wchodzące w skład
spółki, właściciel, który glosawał przeciwko uchwale, uważa się pod wzglę­
dem prywatno prywatnym za zgadzającego się na nią i odpowiada za nią
przedsiębiorstwem wchodzącem w skład spółki, jeżeli nie wniósł skargi
o unieważnienie uchwały po myśli art. 56.

Zawiadowcy zarządzający poszczególnemi przedsiębiorstwami dokony­
wu]ą wszystkich czynności i zawierają wszystkie umowy w granicach
planu gospodarczego, o ile one dotyczą ich przedsiębiorstw. W razie nie­
bezpieczeństwa szkody mogą przekroczyć plan na własną odpowiedzialność.

Przed sądami zwyczajnemi i administracyjnemi zastępuje spółkę zawia­
dowca, jeżeli spółka ma tylko jednego zawiadowcę, a przewodniczący za­
wiadowców, jeżeli ich jest więcej.

Jeżeli wierzyciel pragnie zaspokoić swą pretensję nie tylko z majątku
spółki, jako osoby prawnej, ale i z poszczególnych przedsiębiorstw, winien
zapozwać wszystkich członków spółk i.

Artykuł 53.

Rozdział zysków następuje wedle wartości poszczególnych przedsię­
fliorstw wchodzących w skład spółki. Wartość tę oznacza kontrakt spółki,
ulega ona jednak corocznie rewizji, uwzględniającej meljoracje i deteriora­
cje, na podstawie jednomyślnej uchwały spólników, stwierdzonej notarjalnie
i wpisanej do rejestru spółek rolnych.

Artykuł 54.

Zaciągnięcie pożyczki na wszystkie przedsiębiorstwa wchodzące w skład
spółki, mającej je obciążać w charakterze hipoteki łącznej, może nastąpić
tyll(o na podstawie jednomyślnej uchwały wszystkich członków spółki, a od­
nośny sl<rypt dłużny ma być podpisany również przez wszystl<ich członków
spółki.

Członek spółki, który sam jeden sprzeciwia się zaciągnięciu pożyczki,
n10że być uchwałą powziętą zgodnie przez wszystkich innych członków
wyluczony, bez prawa do wynagrodzenia ewentualnej szkody. Wykluczenie
stwierdzone notarjalnie winno być wpisane do rejestru spółek rolnych i ogło­
szone w urzędowym dzienniku wojewódzkim.

Równocześnie zawarta w formie aktu notarjalnego wewnętrzna umowa
między członkami spółki rozkłada taką pożyczkę między poszczególne przed­
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siębiorstwa. Umowa ta winna przewidzieć zmiany w razie ewentualnego
wystąpienia względnie wykluczenia członka spółl<i. W razie braku zgody co
do tego ostatniego punktu pożyczka obciąża nadal występujące wzgl. wy­
kluczone przedsiębiorstwo, chyba że wierzyciel je zwolni.

Artykuł 55.

Podpis za spółkę następuje w ten sposób, że upowaznlony wedle
a."t. 47 i 48 do położenia go zawiadowca względnie zawiadowcy do nazwy
spółki dodają swoje nazwiska. Akty sporządzane na podstawie uchwał
zgromadzenia podpisuje przewodniczący zawiadowców spółki z powołaniem
się na uchwałę, jeżeli jest więcej zawiadowców. Zmiany w kontrakcie
spółki podpisują wszyscy członkowie spółki, mogą jednak upoważnić do
tego pełnomocników.

Wszyscy członkowie spółki skreślają swój podpis przed władzą utrzy­
mującą rejestr spółek rolnych lub prześlą go w formie wierzytelnej.

Artykuł 56.

Zawiadowcy zobowiązani są wobec spółki do dokładania przy prowa
dzeniu interesów staranności porządnego przedsiębiorcy.

Zawiadowca zarządzający poszczególnem przedsiębiorstwem rolnem,
będącem jego własnośc ą, może być uchwałą zgromadzenia odwołanym, jeżeli
nie wykonywa planu gospodarczego wedle postanowień art. 48. Umowa
z zawiado /cą zarządzającym poszczególnem przedsiębiorstwem, będącem
jego własnością, może określić sposób, w jaki ma być to niewykonywanie
planu gospodarczego stwierdzonem, może w szczególności uczynić odwołu­
jącą go uchwałę zgromadzenia zawisłą od opinji znawców, orzeczenia sądu
polubownego lub sądu zwyczajnego.. Umowa winna tal<że dokładnie określić
sl<utki odwołania, wynikające stąd, że przestający zarządzać zawiadowca
nie może być zmuszonym do opuszczenia dotychczas zajmowanego domu
wraz z ogrodem i temi zabudowaniami, które potrzebne są do prowadzenia
gospodarstwa domowego. Gdyby umowa nie zawierała postanowień co do
pierwszej z tych kwestji, zgromadzenie musi zasięgnąć opinji znawców,
zorganizowanej wedle postanowień tego kodeksu.

Artykuł 57.

W razie wydzierżawienia poszczególnego przedsiębiorstwa rolnego
wchodzącego w skład spółki (które wedle art. 44 cz. 3 projektu może na­
(tąpić tylko za zatwierdzeniem zgromadzenia), dzierżawca jest w stosunkacłł
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do spółki pełnomocnikiem właściciela w rozmiarach, które oznacza kontrakt
dzierżawy. Jednak w wszystkich sprawach, w których niniejszy kodeks
wymaga zmiany kontraktu lub jednomyślnej uchwały zgromadzenia, dzier­
żawca wtedy tylko zastępuje właściciela, jeżeli w kontrakcie dzierżawy lub
w osobnym akcie został do tego wyraźnie, z szczegółowe m określeniem
sprawy upoważniony. W tych sprawach także i pełnomocnik członka spółkj
nie będący dzierżawcą, winien otrzymać takie samo pełnomocnictwo.

Artykuł 58.

Uchwały zgromadzenia przychodzą do skutku większością głosów
wszystkich członków spółki, a nie większością głosów obecnych na zgro­
madzeniu członków. Zgromadzenie, w I<tór"m nie bierze udziału taka ilość
członków, że zdolnem jest do powzięcia uchwał zapadających większością
głosów wszystkich, a nie tylko obecnych członków, są nieważne. Uchwały,
do których wedle przepisów tego kodeksu potrzeba jednomyślności wszy­
stkich członków, nie mogą przyjść do skutku, jeżeli na posiedzeniu nie są
obecni wszyscy członkowie bądż osobiście bądź przez szczególnie do takich
konkretnie określonych spraw upoważnionych pełnomocników.

Artykuł 59.

Zgromadzenie zwołuje zawiadowca względnie przewodniczący zawia­
dowców, ilekroć tego zachodzi potrzeba, w każdym razie co I.oku w czasie
właściwym dla uchwalenia planu gospodarczego i zatwierdzenia bilansu"
Zgromadzenie zobowiązanym jest zawiadowca względnie przewodniczący
lawiadowców zwołać na żądanie jednej piątej części członków spółki.

Artykuł 60.

Uznania uchwały zgromadzenia za nieważną można żądać w ciągu
30 dni od dnia powzięcia tej uchwały, zapomocą skargi wniesionej prze­
ciwko spółce przez członka spółki, który na zgromadzeniu głosował prze­
ciwko uchwale lub nie był na zgromadzenie wezwany, jeżeli uchwała nie
ma warunków wymienionych wart. 55 albo narusza przepisy tego kodeksu
'ub postanowienia kontraktu spółki, bez poprzedniego zmienienia tego kon­
traktu przepisanym trybem.

SI<argę łll0gą wnieść także zawiadowcy, w którym to przypadku
w braku zastępcy spółki przed sądem (art. 48 cz. 3 projektu), sąd zamia­
nuje kuratora spółki.

Wyrok uznający nieważność uchwały jest skuteczny wobec wszystkich
członków spółki.
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4. STOSUNKI PRAWNE SPOŁKI.

Artykuł 61.

Spółka niepodzielnych przedsiębiorstw rolnych w roz. k. a., jako osoba
prawna, jest podmiotem praw i obowiązków, moźo pozywać przed sąd i być
pozywaną wedle postanowień art. 48 cz. 4.

Za zobowiązanie spółki odpowiada wierzycielom mająteł< jej, jako
osoby prawnej, tudzież poszczególne przedsiębiorstwa rolne, wchodzące
w jej skład, nie odpowiada zaś majątek poszczególnych właścicieli przed­
siębiorstw, jaki posiadają poza wchodzące m w skład spółki przedsiębior­
stwem rolnem.

5. R O Z W I Ą Z A N I E.

Artykuł 62.

Spółka niepodzielnych przedsiębiorstw rolnych w roz. k. a. rozwią­
zuje się:

1. przez upływ czasu oznaczonego w kontrakcie spółki,
2. przez jednomyślną uchwałę członków spółki stwierdzoną notarjalnie,
3. przez połączenie się z inną spółką niepodzielnych przedsiębiorstw

rolnych w roz. k. a.,
4. przez otwarcie konkursu,
5. przez wyrok sadowy wydany na skargę Prokuratorji Generalnej,

jeżeli kontrakt spółki formą lub treścią nie odpowiada przepisom niniej­
szego k. a.

Rozwiązanie spółki wpisane będzie do rejestru spółek rolnych i pu­
blicznie ogłoszone. Wpis w przypadkach 1, 2 i 3 następuje na wniosek
zawiadowstwa, w przypadkach 4, 5 i 6 z urzędu.

6. l I I{ W I D A C JA.

Artykuł 63.

Po rozwiązaniu spółki następuje likwidacja..
likwidatnrami są \vszyscy członkowie spółki. Wybierają oni przewo­

dn czącego likwidatorów i mogą ustanowić pełnomocników w sposób unor­
nlowany przepisami tego kode (su. Likwidatorów obowiązują wszystkie prze­
:1isy niniejszego I(odel<su nornlujące spó i<ę przedsiębiorstw rolnych.
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Wpis zarządzenia likwidacji i wpis nazwisk likwidatorów do rejestru
spółek rolnych i ogłoszenie publiczne nastąpi na wniosek zawiadowcy wzglę­
dnis przewodniczącego zawiadowców, w przypadku zaś rozwiązania przez
konkurs lub na podstawie wyroku sądowego - z urzędu.

Sprzedaż poszczególnych przedsiębiorstw wchodzących w skład spółki
v¥ drodze umowy dla celów likwidacji, nie może nastąpić bez zgody ich
właścicieli.

Rozdział pozostałej po likwidacji gotówki następuje w stosunku okre­
ś'onym w kontrakcie dla rozdziału zysków.

Zakończenie likwidacji wpisane będzie do rejestru spółek rolnych na
wniosek przewodniczącego likwidatorów.

Artykuł 64.

Dla zaspokojenia wierzycieli mogą likwidatorowie większością głosów
wIchwalić wpłaty pieniężne w stosunku wartości poszczególnych przedsię­
bilorstw rolnych wchodzących w skład spółki.

Artykuł 65.

W sprawach techniki spółkowej pomocniczem żródłem, do analogicz­
nego zastosowania, jest austr. ustawa z d. 6.111.1906 L. 58 d. u. p.

Ad art. 48-65.

Wyobraźmy sobie, że ustrój agrarny Państwa ulegl zl11ianie w tym
kierunku, który wskazuje nin ejszy kodeks, w zupełności lub w tak prze­
\vażającej części, że zmiana ta nadaje charakter stosunkom agrarnym pra­
wie jednolity. Znaczyloby to, że ziemia pokrytą zostala niepodzielnemi go­
spodarstwami różnych typów. Wówczas okazać się mogą dwie potrzeby.

1. Społeczeństwo może dojść do przekonania, że trzeba przeprowa­
dZ lć dalszy podział i w takiej lub innej mierze znieść niepodzielność.

2. Może się okazać wprost przeciwna potrzeba. Zakaz kumulacji
przedsiębiorstw w jednem ręku może uniemożliwiać pewne metody pro­
dukcji z powodu braku kredytu, vvysokich kosztów adn1inistracyjnych,
braku lnaszyn i t. p.

ad 1. Z potrzebą czynienia wyjątków od niepodzielności liczą się
\vszyscy jej zwolennicy. Przyczyny mogą być różne, lilie tylko potrzeba
110\Vego podziału, któryby byt przeprovvadzony na koszt nie tyllco gospo­
darstw folwarcznych, ale i większych chłopskich. Potrzebie tej czyni się
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zadość przez postano"\iv)ienie, że centralna władza adn1inistracyjna mOŻe nie­
podzieLność z l)rzyczyn, które się l11niej lub więcej ściśle określ , znieść.
Pro,:lekt nLe po,szedl tym tcrem z braku ufności, że na decyzję nie będą
wpływać n10menty polityczne. Gdyby pr:oeto potrzeba zniesienia nieno­
dzielności okazała się z l}aństwowych i narodowych względów wskazaną,
należałoby zmienić samą ustawę w takim lub innym rozmiarze. Sejmowi
służy prawo zawsze, a choćby jego uchwałą kierowały względy polityczne,
to musielibyśmy się z tern pogodzić, bo innej barjery nie znan1Y.

Ad 2) Jak prawnIczo skonstruować uczynieniu zadość drugiej z wy­
żej wymienionych potrzeb? Nasuwa się myśl tworzenia s'pólek. Zaraz tę
myśl rozbierzlemy, przedtem jednak jeszcze raz wypada uczynić t rloI1(rotnie
powtarzaną uwagę, że zaJdaniem kodeksu agrarnego nie jest narzucenie
polityce agrarnej Państwa 'v danym okresie jakiegoś kierunku, ale stwo­
rzenlie takich postaci, takich forlil prawniczych, w którychby można zmieś­
c.ić każdą politykę agrarną, oczyTwiścde o ile ją ustawodawca l110że prze­
widzieć. Zastanówmy się więc nad nlożliwościami spólki. Z góry zazna­
cza SIę, że spółki pastwiskowe muszą byś odrębnie skonstruowane i że dla­
tego mówimy o nich osobno.

Skonstruowanie spółki agrarnej w formie spółdzielni jest w)rkluczone,
spółdzielnie bGwien1, pomijając inne względy, Ol których będziemy l11ówić prz)
spółkach pastwiskowych, są zrzeszeniami o kapitale zmiennym 1 o zmien­
nym skladzie osobowym (art. 1. u. z dn. 29/10 1920 r. poz. 733 d. u. 1(z. P.),
a produkcja rolnicza planowo nlie da się pomyśleć bez stałego kapitalu, t. j.
ziemi. Wszystkie inne formy spółek, a także i spóldzielnie wyn1a gałyby,
aby wniesione do nich grunty zostaly na ich wJasność przeIl1iesione,
dopuszczenie przeto t kich spółek, bylobby otwarcielm bramy dla
tworzenia latyfundjów, które reforma rolna właśnie pragn:e znieść,
a nadto forma np. spółki akcyjnej groziłaby przejściem ziemi w ręce obce­
go kapitalu. Z tego powodu projekt konstruuje spółkę agrarną wedle te
ideii, że jest ona związkiem przedsiębiorstw rolnych Vl roz. tego kodeksu,
a nie osób t. j. właścicteli tych przedsrębiorst\v. Znaczy to, że przedsię­
bIorstwo rolne w roz. tego kodeksu zostaje w spółce bez względu na zmia­
nę jego właściciela dokonaną, czy to w drodze sUJkcesji ogólnej czy suk­
cesj  singularnej. Spóllka gospodaruje na poszczególnych przedsiębiorst­
'vach wedle jednego planu. CZYlni to w zasadzie przez \vłaścicieh poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, ale może ich usunąć, gdyby nie sto o\vali się do planu
spółki.. Spółka zaciąga dIugi z hipoteką łączną, natomiast wlaścliciel przed­
siębiorstwa może zaciągnąć dlug na svvoją hipotekę tylko za zezwo[eniem
spó1lki. Właściciel poszczegóLnego przedsiębiorstwa może swojem przedsię...
pilorstwem rozporządzać przez przenies:enie go intel" vivos i mortis causa#
ale sukcessor nabywa przedsiębiorstwo jako należące do sIJółki. Obcjążać
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n10że swoje przedsiębiorstwo tylko, jak już powiedziano, za zezwoleniem
TJółki. Za długi osobiste przedsiębliorcy odpo\viada przedsiębiorst\vo, ale
nabywca w drodze egzeltucyjnej licytacji nabywa przedsiębiorstwo, jako
należące do spółki. Zresztą zajęty być l110że zysk przedsiębiorcy spółki..

Wyjaśnić jeszcze należy łszereg kwe tyj, które się tutaj nasu\vają.
Poszczegóilne przedsiębiorst\va są \v rozmaity sposób obciążone.
Piel wszą zatem rzeczą, którą spół\ka musi p r!zep ' l 1 C \tvaldzić, jest spla­

LCtnie wszystkich długów hipotecznych wpisanych do dnia otwarcia spół­
ki i zastąpitenie ich jednym dJugiem obciąża iącyn1 spółkę \v charakterze
h1pcteki łącznej. Będzie to warunek uzys1(ania kredytu, który będzie łat..
\viejszym, jeżeli będzie danym tylko wówcza ) jeżeli hipoteka będzie miała dla
laciągnąć siłę mającego kredytu jedno miejsce. Ody jednak, jak powie­
dzieLiśmy, obciążenie poszczlególnych przedsiębiv1fst\V jest różne, będzre
lzeczą wewnętrznej umo\vy oznaczenie, ile na każde przedsiębiorstwo przy­
padnie tytulem odsetek, to znaczy, ile każdemu przedsiębiorcy I:otrąci s t;
tytułem odsetek od długów, które ciążyły przed ot\VarCiell1 spółki, a przez
spółkę splfaconych. Ró\vnież we\vnętrzna umowa postanowi, ile na posz­
czególne przedsiębiorstwo przypadnie z pozostałej nadwyżki, gdyby wszyst­
kie plzedsiębiorstwa zostały sprzedane dla zaspokojenia hipoteki lącznet
\vzgilędnie jak majlą być sprawy uregulo\vane, gdyby ()TIko jedno lub wogó­
]e część przeds:ębiorstw zestała w tyn1 celu £przedana.

Wpis w księgach hipotecznych, że przedsiębiorst\vo należy do spółkI,
zalmyka hipotekę dla przedsiębiorcy, nie może bO\V1Uem na własną rękę za­
ciągać długów na hipctekę bez zezwolenia spółki.

'\

Zarząd na poszczególnem przedsiębiorstwie prowadz  z za'Sady jego
\vła ciciel. Prowadzi go wedle planu uchwalonego przez spółkę. W razie
nje\vykolnywanja giG spółka l11J2Że zanząd Gddać komu ilnnemu. Jal(o zarządca,
wlaściciel pobiera wynagrodzenie, które składa się przedewszystkiem z na­
turaliów   obLiczone jest \vedle urnowy. Wszystko, coby właściciel pobrał
\v naturze ponad tą normę, obciąża go przy rozdziale zysku, e\ventualnie
7n1niejsza jego wynagrodzenie w gotówce" Jeżell więc umowa zapewnia
,\ laścicielowi np. jedną parę koni do \\tyjazdu, a on trzyma dwie, to koszta
utrzymania drugiej obciążą go w pcjany sposób.

Wystąpicni1e przedsiębi,orst\va z spółki możliwem jest za zgodą wszyst­
kich członków spółki. Postanowien\ie, że spólnikowi \volno wystąpić z spÓI­
1\1 za ,vynagrodzeniem szkody zrządzonej przez to spółce, może być uczy­
[1ionem 1 prcjekt je też przyjmuje, ale praktycznem nie jest. Wykazanie
\.zkcdy pociągałloby za sobą tak trudny proces, że spór takli dla obu strorr
ckazalby się tak kcsztownYln, że każda ugoda będz!"   lepszą. Ob8strzyć
ilależy jeszcze ten przypadek trzechletniem \vY1Jo,viedzeniem z gÓl )l.

{)
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Inne postanowienia o spółce wzorowane są na usta\vie o spółkach
z ograniczoną cdpCJ\vledzialnością i ona też jest wskazaną, jako źródło po­
111ocniczc, 'v razie luIc w niniejszym kodeksie.

t

Jakie korzyści przynosi slJółka agrarna Tak pojęta, iakeŚJmy to przedsta­
\riJi? Aby to należycie ocenić, należy mieć ciągle przed oczyn1a, że ko­
deks agrarny mó,vi o przedsięb 1 lcrstwach rolnych, bez vvzglęc.u nl ich typ.,
lue wr:rcwadza gospodarst\v średnich, lnalych i \vielki1ch, dla wszystkich
Il\vOrzy jednako,ve in tytucje. Kcrzy ci musi przeto przynieść spółka, bez
yvzględll na to, czy ją stanowią gospodar"twa chlopskie, wtelkochlopskie
\\'Iasność vviclka vvedle clotjTchczaSCi\Vej ncrnenklatury. Korzyści są wido z­
ne. Ujnliemy je \V d\v6ch punktach: un10żlhvia się provdukcję, która jest
rentcwną tylko \vó\vczas, gdy jest na \vielld1ch obszarach prowadzoną,
a powtóre ulat\via - nieraz wprost dopiero cZ)Tni l11ożli,vym - kredyt
(llugotermincwy, n i skc}}rocen tC\Vjr. Trzeba 111ieć zawsze na pamięci, Ż
jJrzesHcnie rolnicze ma między innemi swe źródło ,,\1 wzroście \vynagrodzenia
Tobotnika, którego częścią są również vvzra tające ciężary sGcjalne. Wsku­
tek tego zażegnania przesilenia mcżna oczekiwać tylko od rac]onallizacji
gospcdal l ki rolniczej i od możliwie jak najszerszego zastąpilenia praCJT ludz­
kiej pracą rnaszyno\vą. O ile to się da wogóle przepro\vadzić, to z zasa­
OJT na większych terenach. Wsz ystkie wielkie instytucje i ll1 l e}joracjc
\;r większ ym stylu opłacą się ta]{że tyl1\:o, jeżeli się je dokonywa na więk­
.,zych terenach. Niektóre przemy ty rolnIcze. jak cukrownie, "rymagają
wjelk,:th terenów. Do \vszystkich tych zadaf1 potrzeba kredytu, który
};rzjTpłynie, gdy pod zasta\v otrzyma \viększy teren, gospodarG\vany racjo­
nalnie, niezależny od przypadko\"ych przjT1TIictó\v czy vvad lJoszczegól­
1Jych właścicieli, ale cd zorganizowanej spółki o stałym kapitale.

Kto chce zrozu1l1ieć istotę tel spólki, nie będzi\e mial cba\v, że nie
hędzie pro\Vadzol1ą kapitalistycznie, to znaczy, że właściciel poszczególne­
go przeds:ębiorst"wa rolnego nie włoży vv nie tyle starania i pracy, Heby
,vloży/f, gdyby nie należał do spólk , bo z iednei strony rezultatanli dzielić
5ę ma z innymi, a z drug!iei strony liczy na udział w rezultatach osiągnię­
t Tch przez jnnych. Zarzut ten jednak odpadnie, jeżeli się z\\Taży nastę­
pujące ckoliczncści.

RozdziaI zjTskó\\T l11iędzy spólnil\:ó\v dokonywa się vvedle wartości
poszczególnych przedsiębiorst\v. Wartość ta jest różną i dlatego też
rc1zjal poszczególnych człcnkó,v w zysku jest różny. Gdyby wartość ta
by ta  petlryfdkc\vaną, zachcdzHaby rzeczyvviście cb::lwa, że wlaśc 1 ;eiel posz­
c7ególnegc przedsiębiorstwa ograniCZjT się do tego ll1inimum prucy, które
iest k_cnieczne, aby nie zestal usuniety z zarządu. Jeżeli jednak obowiązy­
\vać będzie przepis, że wartość poszczególnych przedsiębiorstw podilegać
będzie corocznei re\vizji dla u\vzględnienia podniesienia iei \vzględnie obni­
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żenja, interes poszczegÓlnego przedsiębiorcy w prowadzeniu gospodarstwa
pełnią swych sil będzie w ciągleITI napięciu. (Ze względu na tę coroczną­
1 t\vizję wartoścLI art. 46 projektu nie przepisuje oglaszania jej prZ}T agIa
'Szanju wpisu spółki do rejestru spótek rolnych). Spółka agrarna przeto,
jak ją projekt poimuje, nie jest tworelll kollektywistycznym, ale wybitnie
1\apjtaHiStycZnj T m naśladującynl mUltatis l11uta 1 ndis związki przemysłowe
powstaiące dla kumulacji kapitału, dla wspólnej vV\a11ki konkurencyjnej, i t. d.

Projekt odróżnia zmianę kontraktu od uchwal zgromadzenia-. Oba po­
j cia są oczy\viście uchwalami, a to, co pr0jekt nazywa uchwalą zgrol11a­
dzenia par excellence, może być także zmianą kontraktu. Idzie przy tern
cdróżnleniu o zaznaczenie, że dla pewnych spraw potrzeba jednomyślności
{zmiana kontraktu), inne rozstrzygane są więleszością (uch\vala zgroma­
dzenda). 110 pierwszych zalicza projekt \vszy,;tkie te spra\vy. \v których
idzie o kapital., a więc:

1. Przyjęcie nowych człcnkóvv (art. 44).
2. Zezwolenie na wystąpieni,e członka ze spółki (art. 44).
3. Zmiany w ozn(ł!czeniu wartosci poszczególnych 1Jrzedsiębiorst\v

"\/skutek corocznej rew !Zji (art. 49).
4. Zaciągnięcie pożyczki hipotecznej \\T przymiocie hipotelei łącznej

(art. 50).
5. Rozwiązanie spółki  art. 58).
Wreszci'e ustanow:ienie pierwszego zawiadowcy wzgL zawiadovvcó\V,

z ich prze\vodniczącym Inastępuje w kontrakcie, bez tego bOvviem nie może
być spółka wpisana, a bez \vpisu nie egzystuje, jako osoba prawna (art. 47).

Do ,drugie i' kategorji spraw, które zatatwia s ę większ/ością głesów"
należą:

1. Zezwolenie na zaciągnięcie csobisteJ pożyczki na poszczególn
1Jrzedsiębicrstwo (art. 44).

2. Wydzierżawieni!e poszczególnego przedsiębi 1 0rstwa (art. 44).
3. UlTIOWY z zawiadowcalni (art. 48) i zmiany w zawiado,vs Tie

(art. 47).
4. Zatwierdz\enie pelnomocnil\:ów (art. 47).
5. Uchwalenie planu gospo,darczego (art. 48).
6. Zaciągnjęcie pożyczki niehipotecznej (art. 48).
7. Zatvvierdzenie bilansu i rozdział czystego zysku (art. 48).
8. Za,vieranie umów z trzeciemi osobami, o ile idzie o całą spółkę

(art. 48), w szczególności nabycie nieruchomości na wtasność spółki, ja1e\.)
()soby IJrawnej (art. 57).

Projekt przyjmuje tylko dwa organy spółki: zawiadowcę ""vvzgledni
zavviadcwcó\v z lJfZewodniczą;:YlTI i zgromadzenie CZIOfllków spółki. Nie
przyjmuje rady nadzorczej \vobec tego, że liczba członków spółki z natury'
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rzeczy nie będzie \vielką i że w spółce, w której z reguły czlcnek Jest zaan­
gażowany całym swym majątkiem, każdy członek winien mieć \VpłY\\T na
sprawy spółki.

Aby zrozulnieć życie wewnętrzne spółki przedsJębiOlrstw rclnych, jaIe
ją ten projekt organizujje, i aby zfiozumieć jej stosunki prawnie z światerfl
zewnętrznym, trzeba wrócić do punktu wyjścia.

PowiedZiieliśulY, że trzeba stworzyć instytucję, któraby vozwalala
prowadzić produkcję rolniczą i związane z nią' })rzemys,ly na \viększY1TI
obszarze i któraby dostępną była w możliwie najwyższym stopniu dla kre­
ty tu długoterminowego i nisko-procentowego. Nasuwa sfę oczywiscie myśt
spółki, ale !{ażda ze znanych form jest spółką osób, a włożony p1rzez nie
kapitał staje się \vlasnością spółki, jako osoby prawnej. Żadna z tych forn1
nie może być przeto zastosowaną do stosunków agrarnych, bo byłaby obejś­
ciem ustawy i tworzylaby w innej formie latyfundja. Powiedzie1iślny też,
że spółka akcyjna groziłaby przejściem zien1i w obce ręce. Proiekt przeto
t\vorzy spółkę, której członkami są przedsiębiorstwa ro,lne, nie ich właś­
ciciele, i w której własność tych przedsiębiorstw nie przechodzi na spólkę_
ale pozostaje w tern samem ręku. W takiej konstrukcjli natrafiarllY jednak
na dwie trudncści.

1. Przedewszystkiem samo pogodzenie się mYś,lo\ve z tego r\odzaju
ł.onstrukcją jest dla nas, wychowanych na praw/ile cywilnem, trudnem. Nau­
czyliśmy się mieć na myśU podmiot (osobę fizyczną lub p wne zrzeszenie
osób fizycznych) i ten podlniot czynić centrum, dokota którego owija się
pe\vien splot praw i obowiązków. l'utaj nie chcemy widzieć tych osób
fiz ycznych, l11alny przed sobą tylko przedsięb 1Grstwa rolne. Odybyśm y
na wzór fundacji sfingo\vali dla nich j,akiś punkt, aby zaczepić dekola niego
prawa i cbowiązki, i ten punl\:t uznali za osobę pra\vną, to wedle lnyślerua
cywHistycznego ta osoba prawna bYłaby wlaści1cielką kapitałów zlożonycli
pa cele spó ki, a tego wlaśnie z przytoczon"jTch po\vodów nie chcen1Y. Czy­
nimy vvp1rawdzie spółkę przedsiębiorst\v rclnych osobą pravvną, ale to ze
\vzględu na dalszjT jei żywot, w którym musi  ię cywilistycznie ZGbowiązy­
Yvać i nabyvvać pravv'a, ale przy powstaniu lli(e chcemy dać jej prawa włas­
ności na tworzących spółkę przedsiębiurstwash rolnych. J ak to pogc,dzić?
Czem jest spółka, o której lTIó\vi1my, jal(ą jest jei }\:onstrukcja?

Mamy tu do czynienia z tern sanlem lTI yślen;em, które nam poslużyl0
do skonstruowania przedsiębiorst\Ąra rolnego w raz. K. A. Widzimy przed
sobą pewne stosunki życio\ve (w szczcgólnoś i tutaj stcsunki z dz;edziny'
produkcji rolniczej) i chcemy te stosunki ująć lTIyślą jako pewną całość t. Zl1..
odgraniczjTĆ pewną grupę tych stosunków Qld jlnnych stosunków przez ich ści­
łe określenie. UjIl1ujemy przeto peV\Tną ilcść przedsiębiorstw rolnych. jak j2 \\
art. 1 i 2 plcjektu pojęUśnTjT'I a \\4.ęC jako pewne organi1zacje i tworzynlY z nicI1
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\vjększą olrganizację związaną statutem, którym jest właśnie kontrakt spółki.
OS9by, które tu dostrzegamy, są funkcjonarjuszam  tej organizacji. Nie one są
centrum tego wycinka życia, który nazY\łvamy spółką przedsiębiorstw 1"01­
liych, ale właśnie te przedsiębiorstwa" związane w p1ewną \vyższą całość.
rvlcgą się te osoby zmieniać, mi1mo tego orga!nizacja trwa. Organizacja
r.owstaje i istndeje bez względu na to, jak te osoby do swych fUlnkcyj docho­
(tzą: przez nominację vvladzy jakiejś, przez wybór jakiejś grupy ludności
czy wreszcie przez to, że funkcjonarjluszem jest właściciel, t. j. osobą, która
z 1 zeczą zostala związaną wedle przepisów prawa cywilnego. l o \VłaŚnłle
-trzeba dok/ladnie zrozumieć, bo w tern tkwi różnica między kollektywis­
t yczllym systemem a l{apistalistycznym systemem. OznaczenL1e państwa lub
uperscnifil\:Gwannego ludu, jako właściciela wszystkiej ziemi, jest hołdem zło­
żonym myśleniu cywjtstycznel11u. Nie o to idzie.. Zasadniczem jest, kto spełnia
Junkcje producenta: nominowanJT wzgl. wybrany, czy też ten, kto w drodze
\v01nego obrctu wedle prawa cywilneg.o zajął stanclwisko producenta, t. j. star
sie wlaścic:elem.

2. Druga trudność tkwi w tern, że tę organizację, ten obj'ektyvvny
byt, którYl11 jest spółka, jak my ją konstruujemy, mamy rzucić w wir życia
pravvnego, które jest unorrnolwane wedle calkiem tnnego myślenia, bo wedle
l1Tj T ślenia, które widzi przed sobą Jednostkę i zdobywanie, zagarnian,ie przez
nią ś\v:ata zewnętrznego, to jest marny rzucić tę organizację w życie unor­
ll1GWane prawell1 cywilnell1 uformo\vanem \vedle pojęcila pravva 1Jodmioto­
,vego.  \1cżna wszystko tg, co się dziś nazywa prawem cywilnem, przetwo­
rzyć na kenstrukcje objektywne (\v powyższem znaczeniu) i w tym kie­
ł unku nauka i ustawodawstvvo (śvvladol11jic lub nieśvviadomie) idzile. Ale
tu z okazji kodeksu agrarnego nie rn żemy tej pracy podejmować, Mo­
żemy j 1=cwjnnj1śmy natcmjast przysto ować naszą konstrukcję obje1cty\vną
do prawa cy\vilnego zbudow311ego na konstrukcjach podmiotowych, nje
}przendewierzając się nigdzie Jbjektywizmowi naszej konstrukcji, a z jru­
gjej strcny nje gwałcąc prawa cywilnego, jak ono dzisiaj jest zbudowane.
Sądzimy, że nam się io udalo. Nim dokonam)T próby, aby to  twierdzić,
rC\tviedz111Y odrazu, że jest to mcżllwcm tyl1{O dlatego, że chccj8ż spółka,
h.tćrą budujen1Y, przeznaczoną jest dla wszystkich typów gosp1odarstw, to
,v prakt'}Tcc ta forma spółki znajdzie zastcsowanie tylkc de wielkIej wJas­
Ilości, a poszczególna spółka obejmie niewielką ilość przedsiębi('rstw rol­
n Tch. Zaraz następna spółka, o której będziel11Y mówić, spólka pastwisko­
\VJ, nie da się praktJTcznie przeprowadzić bez przejśoia wszystkich udzia­
łów na \vlasność spó'łki, pcnie\vaż udziałów tych będzie dalek,) większa
Pcść, co najmniej kHkamaści1e, jeżelI nie kilkadzi   iąt. Przystąpl11Y jednał\: d\.)
l1?Szej próby zastoso\vania spółki o nJ.szej konstrul\:cji, do cbowjązuiącego



- 86 ­
vra\va cywilnego. IJunktem centralnym jest odpo\viedzialncść spółki Zrt
zobowiązania. Jeżeli ta !próba się uda, możen1Y być spokojni o los slJÓłki.

Spółka odpowiada za zobowiązania majątkiem, któr")T nabyła, jako
osoba prawna (gotó\vka, prawa z kontr alk t ó"\\!" z trzeciemi, nieruchemości,
które dla siebie nabyła cczywliście w granicach ustaw o tak zw. reformie
rolnej i t. d.). "ra odpo\viedziaJlność nie nasuwa żadnych \vątp1iwcści, bo
pćlce przyznaliśmy stanowisko osoby prawnej i zobowdązania zostaJy za.
ciągnięte przez nią, jako osobę prawną. /\.le spółka odpowiada nadto La
swe zobowiązan a paszczegółnem,j przedsiębiorstwami rolnemi. Jak to jest
możliwe, jeżeli własność pozostaje przy poszczególnych I rzedsiębiorcC\Jch,
a nie przechodzi na spółkę, jako osobę prawną? Rozwiązanie tego pro­
blemu decyduje o organizaclri spółki. Aby uczynić poszczególne przedsię
biorst\tva odpowiedzialnernJi, postanawia projel\t, że akty, na podstawie któ­
1 ych poszczególne przedsiębiorstwa będą odpowiedzialne, mają być podpi­
sane przez wszystkiełl \vłaścicielri przedsiębiorstw (art. 50 proJektu), i pos­
tanawia, że Ulll0V\TY zavvieranc przez spółkę u\vaża się za za\varte 118­
podstawie zgody wszystkic11 właścicieli, bo ci, którzy glosowali l J fZeci\vk(}
nilm, uważają się za zgadzających się na nie, jeźe1i nie wytoCZy li skargi
o unieważnienie (art. sa projektu). Projekt postana\vlia także, że wierzyciele<
który pragnie się zaspokoić z poszczególnych prz€Jdsiębiorstw, musi obol<­
spółki zapozwać także j \vlaśc1cieli, (art. 48 prcjektu).

Te przepisy uzgadniają naszą konstl ukcję z prawem cywilnem,
,'V szczególności z pra\vem hipotecznem. Jednak należy powtórzyć. że
praktycznie dadzą się przeprowadzić tYłlko tanl, gdzie jest niewielka liczba
członków spółki, \vówczas bowiem tylko można żądać od nich, aby vvszys­
cy byli zawiadowcami i vVszyscy o sprawach spółki decydowali.

Uczynić jeszcze wypada kilka uwag.
Projekt postanawia, że na poszczególne przedsiębiorst\va 111 1 0żna za­

ciągnąć pcż")Tczkę tylko za zezvvoleniem spółki. Byloby konsekwentn}"ef
niepozwolić wogóle na zaciąganie takich pożyczek, a właściciela poszczegól­
nego przed iębiorstwa, który potrzebuje gotówki! na osolbiste wydatki, odes­
łać do spółki, ab")T ona lTIU plożyczyla. Projekt nie czyni tego, alby nie
komplikować organizacji, należy jednak mieć nadzieję, że via facti sprawa
a rczwinie się w tyn1 kierunku.

Przyjęliśm1 T , że spółkę tworzą przedsJębiJorstwa, nie ich właści'ciele,
że ci ostatni tylko reprezentują przedsiębiorstwa. Wszedzie tanl przeto,
gdzie projekt mówi o "spólnikach", o "członkach spółki" rzecz należ}T
\v ten spcsób rozull1ieć.

Jedynie dla skrócenia, dla uniknięcia ciągle powtarzających się dłuż­
szych określeń, przyjął pro)jekt w terminologji - ale tylko \v ter111inologji-­
t,,' personifikację.
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Rozprawmy się jeszcze z pewnenli zarzutan1i, które się tu nasuwa;ą.
OGspcc.arka prowadzona na przedsiębiorstv,rach, jako całości, \vedJe

pewneg\o planu, rnoże wywelać obniżeni1e wartości poszczególnego przed­
siębiorstwa, chociaż wartość calcści lub wartość innych przedsiebicrstw S ł.:
\\ zmoże. Nakazana przez projekt coroczna rewizja \vartości pcszczegól­
l1ych wypadnie dla tego przedsięb1icrstvva ujemnie, a jego wlaścicjel zapłaci
z swej k]ieszeni zvvięl{szenie zysku innych. Np. meUoracje rozklada się
na kilka lat, wskutek czego przedsiębiorstwa, na które kolej j2szcze nie
przy zla, rr"e pójdą w górę w swej wartości, a podniesienie siC; vvartcści in­
nych nastąpi także ich koszten1. Albo: ponieważ produkcja na całości
cdbywa się wedle jednego planu, t. j. po zczególne jej działy olbejmują
\viększe -obszary 1110gące doprowadzić do tego, że jed1no przedsiębiorstw\)
będzie poś\i\l'ięccne dzialowi mniej rentownemu, przeto to przedsiębiorst\vo
znowu cbniży się \v s\vej wartcści na korzyść jnnych. Wszystko to praw­
da, ale nie są to trudności nie do przezwyciężen\:a. Nie mcgę tutaj roz\vijać
zasad taxacji, ale uwzględnienje takich m{)lmentÓ\v, jak pG\vyższe, jest mojen1
zdanieITI najzupelniej możliwelll, o ile idzie o uregulowanie tej Spra\\TY ,ve­
\vnątrz spółki, t. j. w stosunl{ach między spólnjka111i. J al\: jednak odbije sie
to powiększe.nie się wartc.ści jednych przedsiębiorstvv' kesztenl innyc11 na kre­
dycie?

Pra,,,rdą jest, że wierzyciel może dochodzić svvej pretensj:\ na vvszyst­
kich przed'siębiorstwach, bo ma hipotekę lączną. Ale też prawdą jest, że
na licytacji jeden nabywca nje będzie mógł nabyć \vszystkich przedsię­
bicrstw, bo stworzyłby latyfundium, ale naby\vców będzie tylu, ile jest
vrzedsięb\' orstw rOIlnych. Gdyby chcieli kontynuować spółkę i z tym Z2­
lniarem przedSliębicrstwa nabywali, sprawa nie budziłaby wątpliwości. Ale je­
żeli przedsiębiorstwa nabywali z zamiarem rozwiązania spólki? Wó,vczas na­
stąpi ubniżenie \\Tartości poszczególnych przedsiębi rstw, \iVystąpi na javv tak­
że pod"vyższenie ",Tartości innych. To zja\visl\:o będz\:.c mial przede,vszyst­
ldem na oku bank, udzi1elający kredytu i nie tylko nie cbniży teg;y kredytu"
ale go zwiększy, gdy przcdsiębiorst\va będą t,vorzyć spółkę. Żadnej fOL 4 ­
muły lnie m01Źna tutaj stworzyć" ale też bank nie kieruje się fOrlTIutami, ale
instynktem gospodarJczym, który lTIU plowie, czy spótce można \vogóle udzle­
lać W1jększszego kredytu.

Przedstawmy jeszcze raz na przykladzile powyższe refleksje:
1. Pięć majątkóvv o \iVartości' a, b, c, d, e, t,vorzy spółkę. Przy do­

fGCZnej rewizji wartości cl(azaly się różnice, wskutek których lnajątk:i
111jały wartość

9a 9b I C 2e
10 ' 10 ' c T 10' cl, e + 10 .
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We\vnętrzna umo\va po\vinna przewidzieć, w jaki sposób rDzdzielic

rysk, jeżeJi pDmniejszenie vlartości d\vóch pIerwszych lnajątków nastąpiłQ
iedynie \vskuteek planu gcspcdarczego. Buchalteryjnie jest to rzecz do prze­
J 1 owadzenia.

2. Dwa piel wsze lTIajątl{i zatrzymaly svvcją \vartość, a inne \łvzrosly
VI wartoślci,  przepro\vadzGno bowiem \v nich meljoracje, na które nie przy­
zla jeszcze kolej na dwa pier\vsze majątki. W tym przypadku również
umC\i\la wewnętrzna pcwinna to przewidzieć i ustanow1ić sposób rozdziatu
z")Tsku. I tutaj pcdnieść należy, że buchalteryjnI. e rzecz jest do przepro­
\V adze.n 1 a.

3. Umowa \vewnętrzna po\vinna ustanowić sposób rozdzJału, jeżeli
jedno tylko z przedsiębiorst\v zostale \v drodze llicytacji sprzedane. Odyb J
takiej UI110WY nie byto, rczwiklanie nastąpi \vedle przepisów o hipotece
lącznej.

\

4. RIozbierzmy wreszcie przypadek, gdy w chwil) zmiany wartości, ja (
pcd 1), sprzedano egzekucyjnie wszystkie przedsięblior tvva. Jak się to
odbije na właścicielach [Joszczególn)Tch przeds[ębiorstw, po\vinna przeWl­
QZleć umowa wewnętrzna, a w jej braku przepisy o hipotece łącznej. Idzie
nan1 jednak o wpływ tej evventualncści na kredyt. Problenl opiewa, czy
TI1ożli\vość zmniejszenia się \vartości poszczególnych przedsiębiorstw W}Jły­
nie zniechęcająco na wierzycieli? ByTloby tak, gdyby suma pOl11!niejszeń
\vartcści pcszczególnych dóbr była \viększą cd sumy powiększcil \vartoścl
pcszczegÓlnych dóbr i gdyby zmiany wartości wszystkich dóbr po\vodo­
\valy ubytek wartcści, jaką wszystkie ĆObl a l11ialy \V chwili u dziEłLenia po­
7yczki. Pierwszy warunek wygląda w na';ZY111 przykładzie:

( to + 11  ) > (lC O + i; )
Drugi \varunek lJrzedstavvia się \v naszym przykładzie:

( 9l7 I 96 I I F -L l + I 2e ) / '+-7 I + +151101-r-I10 I ( cl IO ',,-,ta )jC rl ej,
WY1=adel( taki lTICŻe oczywiście zajść i prawo nie znajduje sposobu

8ni unjknięcja go anI zal adzenia l11U, ale też nie jest to zadanie prawnika.
Jest tu spra,va daj u c l icntacyjnegc, stc1=nia 'nfOlrmacyj i stopnia ryzyka
banku, który udziela, pożyczki. Prawdopodcbieńst\vo prz f en1awia, że te
\varunki sję nie ziszczą i że spółka 1 1 zedsiębiorsiw rolnych zwiększy zdol­
ność k] ed"ytcwą, jak zdrugiel strony samo przypuszczenje sprzedaży cgze­
kuc}Tjnej (piera się na możliwości iakiejś klęski elementarnej, bo w l1crmal­
nYlll biegu spr a\tv spółka musi zwiększyć \vartość poszczególn ych dóbr"
a zmnieiszenie ich \vartcści mcże być tylko l rzejśclovvem.
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VIII. Spółka pastwiskowa.
1. ZASADY OGÓLNE.

Artykuł 66.

Właściciele pastwisk mogą aktem notal'jałnYJll  obejmującym statut
oparty na niniejszych p.'zepisach" utworzyć spółkę pastwiskową wedle posta­
nowień tego kodeksu. Akt ten wraz z planem gospodarczym winien byc
pr'zedłożonym właściwej władzy agł arnej i przez nią zatwiel 1l dzonym.

Jeżeli połowa użytkujących pastwisko, stanowiące wspólność agr1a...ną,
uchwali, przenlienia się ta wspólność w spółkę pastwiskową w rozumieniu
tego kodeksu, względnie przystępuje do już istniejącej takiej spółki pastwis­
kowej. Uchwała ta. obejmująca statut społki oparty na niniejszych przepi­
sach, winna być notarjalnie uwierzytelnioną i wraz z planem gospodarczym
zatwieł 1l dzoną pr'zez w aś iwą władzę agrarną. PI'zemiana pastwiskowej
wspólności agrał 1l nej na spółkę pastwiskową w ,.ozułnieniu tego kodeksu
nloże być przeprowadzona p."zez właściwą władzę agral 1l ną także na wnio­
sek właściwej sanlorządowej organizacji rolniczej.

Użytkujący pastwisko, stanowiące dotychczas wspólność agrarną  stają
się wowczas cz onkami spó4ki pastwiskowej w roz. tego kod., a wyso­
kość ich wk adek opiera się na dokonanej poprzednio regulacji wspólności.

Społka pastwiskowa w roz. k. a. jest osobą prawną i staje się
właścicielką pastwisk wniesionych do niej przez członków względnie past­
wiska stanowiącego dotychczas wspólność agrarną.

Udział członków spółki może być p..zenoszonym wedle przepisów obo­
wiązującego pl1lawa cywilnego. Wymaganą jest \vrazie przejścia aktami mię­
dzy ż}jącynli fOł 1l ma pisemna. Udział może też być za wolą członka społki
uznany za pr'awo realne, ktorego pl.zeniesienie związane jest z przeniesienienl
posiadłości będącej  własnością członka społki. Jako takie wpisanem ma
być do ksiąg hipotecznych na podstawie deklal'acji członka społki, zatwier­
dzonej przez uchwałę spółki, lub na podstawie kontl 1l aktu spó  ki  jeżeli uzna­
nie udziału za prawo i'ealne tam nastąpiło.

Celem społki pastwiskowej w roz. k. a. jest 1 1I acjonalne gospodarowa­
nie pasłwiskiam.

Artykuł 67.

Jeżeli w p' 1I zeciągu sześciu tygodni, licząc od daty wniesienia wniost<Ll
do właściwej władzy o zatwierdzenie statutu, nie nadejdzie odmowne załal­
wi,enie, Pl"zyjmuje się, że statut społk; został zatwieł 1l dzony z chwilą upływu
powyższego czasokresu.
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3. okr-eślenie ter-enow pastwiskowych, jakiemi społka r-ozpoł"ządzac

nła z chwilą rozpoczęcia swej działalności,
4. dokładny opis sposobu  w jaki poszczegolna osoba słała się wzglę­

dnie stać się może spolnikiem i jakie świadczenie uiściła względnie przy­
rzekła uiścić na rzecz spo ki,

5. szczegołowe okr-eś'enie wkładek poszczego'nych spolnikow tak pod
względem istoty tych wkładek, jak i obszaru,

6. określenie największej ilości bydła, jaką społka może paśc na
swych terenach pastwiskowych od wiosny aż do pożnej jesieni z chwilą
uruchomienia swego pr"zedsiębiorstwa pr'zy uwzględnieniu wzol"owego chowu
bydła

7. określenie, jaki obszar odnośnych ter'enow pastwiskowych p."zypa­
da na wyżywienie jednej sztuki bydła tj. krowy lub owcy,

8. podanie sposobu  w jaki następuje rozszerzenie pastwiska  wzgłę­
dnie przeprowadzenie jego meljoracji,

9. zezwolenie na ewentualne czynności hipoteczne,
10. sposob powoływania zarządu i innych władz społki oraz sposob­

p."owadzenia przez te organy czynności zawiadowczych tudzież zaki"es dzia­
łalności

11. sposob zwoływania Walnych Zgl"onladzeń, obradowanie na nich
m zapadanie uchwał,

12. zasady dotyczące zestawienia ł"'ocznych zamknięc rachunkowych"
13. zasady co do sposobu, w jaki spolnicy ko,"zystać będą z pastwisk.

co do sposobu I"ozdziału zysku i strat tudzież co do pokl"ywania wydatkow
na wkłady i meljoracje,

14. sposob, w jaki społka podawać będzie ogłoszenia do wiadonlości
spolnikow,

15. sposob załatwiania sporow wynikających ponliędzy spolnikami
wskutek ich wzajemnego statutem ok."eślonego stosunku prawnego, jak row­
nież pomiędzy spolnikami a organami społki.

Oprocz tego musi każda społka przedłożyć do zatwier'dzenia właściwej
władzy agl"ar'neJ dokładny plan gospodarczy, w ktorym musi być dokładnie
określony sposob użytkowania terenow pastwiskowych.

Statut społki winien być podpisany przez wszystkich spolnikow wstę­
pujących do niej przy założeniu społki.

Statut może być podpisany przez zastępcę imieniem spolnika na pod­
stawie szczegołowego pełnomocnictwa. Postanowień sprzeciwiających się
przepisom niniejszej ustawy nfe wolno zamieszczać w statucie; postanowie­
nia takie £:} z gOI"}' pozbawione wszelkich skutkow prawnych.
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Społka pastwiskowa staje się osobą pr-awną na skutek i z chwilą za­
twierdzenia jej statutu. Pt 1 zed zatwiel 10 dzenienl statutu społka jako taka nje
Istnieje, a jeżeli działano przedtem w ilnieniu spo 'ki, to z czynności tych
f1)dpowiadają działający osobiście i (łsolidarnie.

Władza agr-ar'na nloże każdego czasu po upływie powyższego terminu
z31żądać od społki uzupełnienia lub zmian jej statutu a względnie planu gos­
podarczego.

Ar"tykuł 68.

Członkowstwo powstaje z chwilą dokonania wniesienia na rzecz społki
Q)rzYl1ajn1iej jednej wkładki po l11yśli ar't. 91 niniejszej ustawy.

Artykoł 69.

Każda społka pastwiskowa nlusi posiadac conajn111iej trzech spolnikow

Ar'tykuł 70.

Z uwagi na cel spo ki ok. 1O eślony w a. 1O t. 66 winien każdy członek
wspołdziałac przy osiągnięciu celu tego i przestrzegać pod tym względenl
wszystkich przepisow niniejszej ustawy i każdo."azowych statutow społki
nraz wykonywać wszystkie zarządzenia władz społki, a to ewentualnie pod
rygorem egzekucji a względnie przymusowych zarządzeń władz społki Juu
właściwej władzy agrarnej.

Prawa i obowiązki spolnikow wobec siebie i wobec społki określa
Q1rzedewszystkienl statut społki.

Pożniejsze przystąpienie do społki uskutecznia się na podstawie pi­
semnej umowy zawartej w granicach postanowień niniejszej Lłstawy j sta­
tutow poszczegolnych społek.

Podpisy tej umowy mają być nota.."jalnie uwierzytelnione tylko w tych
rzypadkach, w ktorych uwierzytelnia się podpisy na statucie.

Odpowiedzialność każdego spolnika za zobowiązanie społki sięga tylko
llilo wysokości wniesionej przezerl wkładki.

Ar"tykuł 71.

Statut społki musi oznaczyć:
1. nazwę i siedzibę społki,
2. przedmiot jej przedsiębiorstwa.
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2. N A Z W A

AI'tykuł 72.

Brzmienie nazwy może być dowolne, musi jednak z niego w)nikac
bezpośrednio, że idzie w danym przypadku o spółkę pastwiskową w ro umie­
niu kodeksu agrarnego.

Brzmienie nazwy nie może zawiel'ać żadnych dodatków, któreby mogły
nasunąć usprawiedliwione przypuszczenie  że dane pl'zedsiębiorsłwo jest
spółdzielnią albo spółką z ograniczoną odpowiedzialnością.

Nazwa spółki powinna zawierać indywidualne okr-eślenie łub nazwę
tepograficzną, celem odróżnienia jej od innych spółek pastwiskowych mają­
cych siedzibę w tej sa 111 ej miejscowości.

Do brzmienia nazwy spółki ma być dodanem oznaczenie siedziby spółki.

3. PRZEDMIOT PRZEDSIĘBIORSTWA.

Ał'tykuł 73.

Przedmiotenl działalności spółek pastwiskowych jesl:
a) zakładanie i urządzanie wzorowych pastwisk dla bydła,
b) meljoracja pastwisk,
c) prowadzenie wzorowego gospodarstwa leśnego, o ile poszczególne

tereny spółki są zalesione, a użycie jako pastwiska nie jest wskazanem,
d) przerabianie produktów gospoda..-stwa pastwiskowego i zbyt tychże
e) inne zadania, o ile one stają w związku z istotą przedsiębior'stwa

a wszystko to w celu podniesienia chowu bydła w szczegolności j kultury
krajowej w ogólności.

4. Z A R Z Ą D.

Artykuł 74.

Spółka ł11usi mieć jednego lub więcej członków zarządu czyli zawia­
dowców, których ustanawia Walne Zgł"omadzenie spólnikow na pewien sta­
tutem ściśle z gory oznaczony czasokl"es.

Członkami zarządu mogą być tylko osoby fizyczne, posiadające pełną
zdolność do działań prawnych i będące członkami spółki.

Walne Zgromadzenie spólnikow l110że każLlocześnie odwołać cały za­
rząd lub poszczególnych jego członków, Każdy wybór członkow zai"ządu,
odwołanie ich lub zmiany pełnomocnictw im udzielonych winne właściwe
władze spółki zgłosić do właściwej władzy agl"al"nej w przeciągu ośmiu dni
po dokonaniu zmian przy rownoczesnenl dołączeniu odpisu odnośnej uchwały
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Artykuł 75.

Gdyby zarząd składał się z dwóch lub więcej członków, wybiera Wa -­
na Zgromadzenie każdego z nich osobno, a to w miarę funkcyj, jakie im
zostaną przeznaczone.

Przewodniczącego zarządu wybiera się zwykłą większością oddanych
głosow obliczonych według ilości wkładek, podczas gdy innych członków
zarządu wybiera się większością oddanych głosów obliczonych według głów
Inny sposób obliczenia głosów jest przy wyborach niedopuszczalny.

Artykuł 76.

Członkowie zarządu zastępują społkę sądownie i pozasądownie.
Do oświadczenia woli zarządu za spółkę  a wszczególności do podpisu

spółki potrzeba współdziałania wszystkich członków, jeżeli statut spółki nie
postanawia inaczej.

Artykuł 77.

Sółka nabywa prawa i zaciąga zobowiązania wskutek czynnościl
prawnych przez zarząd w jej imieniu dokonanych.

Ar"tykuł 78.

Członkowie zarządu zobowiązani są wobec spółki przestrzegać gra­
nic  jakie zakreśliła im niniejsza ustawa, statut spó ki, uchwały spólników
i ewentualnie Rada Nadzol'cz3.

Załatwiają oni czynności zarządu kolegjalnie, o ile spółka ma dwoch
lub więcej członków zarządu.

Uchwały zarządu wpisuje się w odpowiednią kSięgę uchwał.
Webec osób trzecich ograniczenie mocy zastępstwa nie ma skutku

pl'awi1ego.
Jeżeli według statutu spółki każdy członek zar'ządu jest samodzielnie

powołany do zarządu  musi się zaniechać czynności należącej do zarządue
jeżeli jeden z zawiadowców tej czynności się sprzeciwi. chyba że statut
spółki inaczej postanawia.

Zarząd może ustanowić pełnonlocników. Pełnonlocnicy nie mogą bez
osobnego upoważnienia nabywać, zbywać i obciążać nieruchomości, pod­
pisywać weksli, zaciągać pożyczek oraz pr'owadzić procesów.
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Artykuł 79.

Za.'"ząd obowiązany jest wobec społki do dokładania sta.'anności
pOI'ządnego rolnika przy prowadzeniu przedsiębiorstwa, a odpowiada wo­
bec Walnego Zgl'"omadzenia i wobec państwowych władz za prowadzenie
spółki w kiel"unku podniesienia kultury kr'ajowej w ogólności, a za wzo­
rowy chow bydła i wydajność pastwisk w szczegolności. Jest on również
odpowiedzialny za należyte nawożenie pastwisk i za ich racjonalne użyt­
kowanie. Statut spółki określi sposób urzędowania zar'ządu oraz jego
bliższe prawa i obowiązki.

Zał'"ząd  któl'"y nie spełnia swych obowiązków, odpowiada spółce 801;­
dat'"nie za wszelką stąd wynikłą szkodę, a w szczególności:

1. jeżeli p,'"zez nieścisłe ustalenie wkładek działa wbrew przepi..
80n1 ustawy niniejszej i statutu spółki,

2. ieżeli dopuści do odłączenia pewnych części od terenów pastwisi
kowych i obrócenia ich na inne cele, jak te, ktor'ym tereny te po myśli
lIstawy i statutu służyć mają,

3. jeżeli dopuści do niewłaściwego użytkowania terenów spółki lub
rlo ich wyjałowienia,

4. jeżeli postępuje wbrew przepisom ustawy lub statutu albo jeżeli
działa, przekraczając granice zastrzeżonej mu ustawą lub statutem konl­
petencji, a w szczególności jeżeli nje dba o to, by wszyscy członkowie
stosowali się do jego zarządzeń, do zarządzeń ewentualnej Rady Nadzor­
czej i Walnego Zgromadzenia, postanowień planu gospodarczego i przepi­
sów właściwej władzy agrarnej.

Roszczenia te pr'zeciw zarządowi lub poszczególnym jego clłollkom
przedawniają się w przeciągu pięciu lat od ujawnienia ich powstania.

Aby zapewnić wykonanie uchwał Zarządu, ma on prawo zmusić
opor'nych członków w drodze kar pieniężnych do wysokości 20 zł., w każ­
dym poszczególnym przypadku, a względnie za.'aządzić wykonanie odmówio­
nych świadczeń na koszt opornego.

Na wypadek niezapłacenia kary lub kosztów powyższych w terminie
14-dniowynl od zawiadomienia, winien zarzęd o tern donieść właściwej
władzy agl"arnej  celem ściągnięcia w drodze administracyjnej.

Artykuł 80.

Członkowie zarządu winni dbać o prowadzenie potrzebnych ksiąg spółki
abejmujących:

a) ewidencję spólników, w której wpisać należy nazwisko} zawód
j miejsce zamieszkania każdego spólnika oraz istotę wkładki i jej roznliar,
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b) zapiski o każdem przeniesieniu udziału przy dokładnenl wyszcze­
gólnieniu tytułu i daty czynności prawnej,

c) ewidencję wszelkich zmian odnoszących się tak do wkładek, jak
i do udziału.

Oprócz tego winni zawiadowcy prowadzić księgę pastwiskową, z kto­
rej widocznym będzie bydłostan społki i jego gatunel< tudzież pożytki  jakie
przynoszą, i sposób pobieranią tychże, a to w odniesieniu do każdego roIku
istnienia społki z osobna. I

O ile statut nie zarządza inaczej, musi zarząd każdego roku zestawie
zamknięcie rachunkowe za ubiegły rok gospodarczy, a to w pierwszych
trzech miesiącach każdego roku i przedłożyć je Walnemu Zebrc:1niu w tynn
celu zwołanemu or'az złożyć sprawozdanie ze swych czynności za ubiegły
rok, jakoteż przedłożyć plan gospodarczy na rok następny. Powyżej ustalony
ustawowy ternlin dla powyższych czynności zarządu nie może być w sta­
tucie spółki przedłużonym.

Rachunki stwierdza komisja rewizyjna spółki, a każdy spólnik ma prawo
przeglądać księgi i papiery spółki w przeciągu tygodnia pop,,'zedzającego
zebranie spólników, a to celem zbadania zamknięcia rachun kowegoo

Rachunki spółki prowadzi się według tych samych zasad, jakie są
miarodajne przy spółdzielniach.

5. R A D A N A D Z O R C Z A.

Artykuł 81.

Jeżeli spółka ma więcej, aniżeli 20 członków, musi Walne Zgromadze­
nie powołać do życia Radę Nadzorczą  złożoną conajmniej z 3 członków}
jednakże nie na dłużej, niż na 3-letni czasokres.

W innych przypadkach może być ustanowioną Rada Nadzorcza w miarę
uchwał Walnego Zgl omadzenia.

Połowę członków tych a względnie na wypadek nieparzystej liczby
o 1-go członka JJonad połowę więcej, wybiera się według ilości wniesionych
do spó ki wkładek, resztQ członków zaś według oddanych głosów.

Sposób wyborów i odwołanie Rady Nadzorczej, maksymalną ilość jej
członków,-jej bliższe prawa i obowiązki oraz sposób urzędowania określa
statut spółki.

Artykuł 82.

Rada Nadzoraza  o ile ona przez Walne Zgromadzanie powołaną zo­
stała, winna czuwać z całą starannością nad prowadzeniem interesów przez
zarząd i w tym celu zasięgać stale wiadomości o toku spraw spółki. W tym
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celu może każdej chwili w pełnym składzie lub przez delegowanych swych'
członków przeglądać kSięgi i papiery spółki, badać stan gospodarczy, stwier­
dzać stan kasy, badać zalnknięcie rachunków, oraz sprawozdania roczne
składać sprawozdania o swych spostrzeżeniach na Walnych Zgromadze­
niach spólników.

Rada Nadzorcza jest upoważniona do usunięcia zawiadowców od czyn­
ności w razie potrzeby oraz do zarządzenia tak w tym przypadku, j-a1k
i w innych przypadkach, potrzebnych środków celem dalszego tymczaso­
wego prowadzenia interesów.

W razie usunięcia zawiadowców winna Rada Nadzor"cza zwołać bez­
włocznie Walne Zgromadzenie, które wyda odpowiednie zat.ządzenie.

AI.ty kuł 83.

Członkowie Rady Nadzorczej odpowiadają za przewinienie i zanied­
banie w ten sam sposób, jak członkowie zarządu.

6. W A l N E Z G R O M A D Z E N I E

Artykuł 84.

Prawa zastrzeżone spólnikom przez niniejszą ustawę lub statut spółki
wykonywują spólnicy w drodze uchwał na Walnych Zgromadzeniach.

Każdy spólnik może brać udział na Walnem Zgromadzeniu bądź tl@
osobiście bądź też przez pełnomocnika posiadającego pisemne pełnonloc­
nictwo.

Każdy spólnik ma tyle głosów, ile uiścił do spółki wkładek, o ile
ustawa i statut nie zawierają odmiennych postanowień.

Spólnicy nie uczestniczą w głosowaniu., gdy ma zapaść uchwała co
do uwolnienia ich od zobowiązań lub odpowiedzialności za wyrządzoną
spółce szkodę, co do wyznaczenia im wynagrodzenia lub odwołania ich
z: urzędu.

Na Walnem Zgromadzeniu mają prawo uczestniczyć z głosem dorad­
czym przedstawiciele państwowych i samorządowych organów nadzorczych"
których w tym celu należy zawiadomić 14 dni wcześniej o ter-minie Zgro­
madzenia.

Artykuł 85.

Do wyłącznej kompetencji Walnego Zgromadzenia należy:
1. wybór i odwołanie członków zarządu i Rady Nadzorczej,
2. uchwalenie planów gospodarczych,
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3. zbadanie i zatwierdzenie zamknięć rachunkowych
4. rozdział użytków i czystego zysku oraz zwolnienie od odpowie­

dzialności zarządu i Rady Nadzorczej.
5. uchwalenie wydatków na meljorację, wpłat na pokrycie kosztów

melioracyjnych i kosztów połączonych z podniesieniem kultury krajowej.
6. wybór środków celem kontroli i dozorowania w pl"'owadzeniu

interesów,
7. dochodzenie rozszczeń o odszkodowanie, jakie spółka ma przeciw

zawiadowcom i ich zastępcom, lub Radzie Nadzorczej l tytułu prowadzenia
jej interesów,

8. ustalenie wysokości wkładek  przyjł110wanie nowych spólnikó\v Oc
'9. zmiana statutu,

10. za twierdzenie regularninu dla poszczególnych organów spółki
11. uchwalenie wydatków na meljorację i podniesienie chowu byd ap
12. załatwienie wszelkich innych spraw, I<tore nie zostały przeka­

zane do załatwienia zarządowi lub Radzie Nadzorczej,
13. powzięcie uchwały co do rozwiązania i likwidacji spółki.

Artyl<uł 86.

Walne zgromadzenie zwołuje zarząd, o ile sta tut spółki nie posta­
nawia inaczej. Walne Zg... omadzenie, mające na celu pr.zyjęcie i zatwier­
dzenie rachunków i działalności zarządu, musi być zwołane prazynajmiej raz
w roku, najpóźniej jednak przed upływem pierwszego kwartału każdego
roku kalendarzowego, w nliejscu siedziby spółki, o ile uchwała poprzed
niego Walnego Zgromadzenia nie postanawia inaczej.

Prócz tego organ spółki uprawniony do zwołania Walnego Zgroma­
dzenia winien to uczynić na żądanie:

a) właściwej władzy agrarnej,
b) jednej dziesiątej lub w statucie określonej mniejszej części ogółu

spólników, którzy żądanie swe wyrazili we wniosku, przez nich podpisanym
i podającym cel Zgromadzenia oraz uzasadnienie żądania.

Jeżeli zarząd nie uczyni :zadość temu żądaniu, mają uprawnieni prawo
sami dokonać zwołanra, przadsta wiając równocześnie stan rzeczy.

Poza przypadkami przewidzianemi w ustawie lub statucie spółki należy
zwołać Walne Zgromadzenie zawsze, gdy tego wymaga dobro spółki.

Artykuł 87.

Walne Zgrol11adzenie ogłosić należy w sposób określony kontraktem
spółki, w braku zać takiego określenia pOlsać do wiadomosci poszczególnym
spólnikom zapomocą ol<ó,nika.

7
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Między dniem ogłoszenia względnie nadania przesyłki na pocztę

a dnienl Zgl"omadzenia musi upłynąć co najmniej siedem dni.
Porządek dzienny i miejsce Walnego Zgromadzenia należy oznaczyć

Pł"ZY zwołaniu jak najdokładniej.
Kto może żądać zwołania Walnego Zgromadzenia w myśl art. 86,

może również żądać we wniosku podpisanym przy podaniu powodów. aby
na porządku dziennyrn najbliższego Walnego Zgromadzenia, który ma być
ogłoszony, umieszczono pewne przedmioty, atoli z żądaniem tern może
wystąpić najpóźniej \v trzecim dniu po chwili w ustępie II. niniejszego arty­
kułu oznaczonej.

Jeżeli Zgromadzenia nie zwołano w sposób ustawą przepisany, wów­
czas uchwały l110żna powziąć tylko wtedy, jeżeli wszyscy spólni-cy są
obecni osobiście lub przez zastępców.

Aby Zgromadzenie zdolnem było do wydawania uchwał, wymaganem
jest, by obecną była conajmniej dziesiąta część ogółu spólników, o ile
ustawa lub kontrakt   połki nie p."zewidują większej części.

Jeżeli Zgromadzenie nie jest zdolnem do wydania uchwał, zwołać
należy, powołując się na ową niezdolność, drugie Zgl"omadzenie, na któ­
ren1 uchwalić można tylko przedmioty pierwszego Zgl"omadzenia, a to bez
względu na ilość członkow, o iie kontrakt spółki nie postanawia inaczej.
Termin wymienionego wyżej drugiego zebrania nie może przypadać na
jeden i ten sam dzień, na który wyznaczono pierwsze zebranie.

Artykuł 88

Uchwały spólników zapadają według ilości wniesionych do spółki
wl(ładek:

1. przy wyborze łJrZewodniczącego i połowy członków Rady Nad­
zorczej,

2. przy uchwaleniu planów gospodarczych,
3. przy uchwałach co do wkładów meljoracyjnych i świadczeń na

rzecz spółki celem rozbudowy i zachowania jej urządzeń,
4Q przy powzięciu uchwały co do założenia i rozwiązania spółki

oraz przyjrnowania nowych członl{ow,
5. przy uchwaleniu kar nałożyć się mających na członków, nie sto­

sujących się do zarządzeń władz spółki, a względnie przy ustanowieniu
świadczeń na I(oszt opornych członków.

Zresztą zapadają uchwały zwykłą większością głosów oddanych, o ile
ustawa niniejsza lub statut nie stanowią inaczej.

Każde uiszczenie w zupełności do spółki w myśl niniejszej ustawy
wkładki uprawnia do jednego głosu z wYjątkiem pł 1k zypadków ustawą
a względnie statutem przewidzianych.
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Prawo głosowania wolno wykonywać przez zastępcę posiadającego
pisemne pełnomocnictwo. Ustawowi lub statutowi zastępcy osób niezdol­
nych do działania lub osób prawny h muszą być dopuszczeni do wykony­
wania prawa głosowania i nie potrzebują do tego żadnych pełnomocnictw,
o ile powołanie ich jest wiarygodnem.

Artykuł 89.

Uchwały Walnego Zgromadzenia winny być notarjalnie uwierzytelnione.
Uchwały Walnego Zgromadzenia wpisać należy bezwłocznie w osobną

księgę protokółów, którą każdy spólnik przeglądać może w zwyczajnych
porach dnia. Odpis protokółu należy przesłać właściwej władzy agrarnej.

Artykuł 90.

Uchwałę Wolnego Zgi omadzenia można zaczepić w drodze zażalenia
do właściwej władzy agrarnej  a to z następujących przyczyn:

1. jeżeli w sposobie zwołania Walnego Zgromadzenia, przebiegu jego
obrad lub w głosowaniu zaszły niep..awidłości tego rodzaju, że uchwałę
zapad1ą uważać należy za nieważną,

2. jeżeli treść uchwały narusza bezwzględnie przepisy ustawy lub
też stoi w sprzeczności ze statutem.

Uprawnionym do wniesienia zażalenia jest każdy spólnik, który był
obecny na Walnem Zg,"on1adzeniu i pl zeciw dotyczącej uchwale zgłosił
pł"otest do protokółu, oraz każdy spólnik, który na Zgromadzeniu nie był
.obecnym, ponieważ bez(1rawnie nie został na nie dopuszczony, lub też nie
nlógł się zjawić wskutek wadliwości zaszłych przy zwołaniu Zgromadzenia.

Oprócz tego mają prawo do zażarenia zawiadowcy, Rada Nadzorcza
w całości lub łJOSZczegółni członkowie tych organów.

Zażalenie musi być wniesione w przeciągu miesiąca od dnia, w któ­
rym uprawniony do wniesienia dowiedział się o zaczepionej uchwale.
Zażalenie ma moc wstrzynlującą wykonanie uchwały.

Właściwa władza agrarna zbada w drodze urzędowej zal'zuty poczy­
nione przeciw odnośnej uchwale i orzeknie o jej prawomocności..

7. W KŁA D K I.

Artykuł 91.

Za wkładkę uważa się jednostkę obszaru pastwiskowego, mogącą
wyżywić jedną krowę względnie jedną owcę w pl'zeciągu okresu czasu od
wczesnej wiosny aż do pt>źnej jesieni. Kryterja, wedle których następuje
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to obliczenie, określa przy założeniu spółki statut. Od pastwisk spółko­
wych nie są wykluczone konie'! świnie i w ogóle inny inwentarz żywy,
a tylko do oznaczenia wysokości wkładki uzywa się, jako kryterjum, ob­
szaru potrzebnego do wyżywienik krowy wzgl. owcy w określonym v/yżej
czasie.

Każdy członek społki może mieć dowolną ilość wkładek.
Wniesienie wkładki na rzecz spółki staje się dokonanem z chwilą wpisu

do ksiąg hipotecznych prawa własności na odnośnym obszarze pastwis­
kowym na rzecz spółki. Wpis prawa własności pastwiska, stanowiącego
dotychczas wspólność agrarną, na rzecz spółki jest chwilą, w której użyt­
kujący stają się członkami spółki, każdy z taką ilością wkładek, jaką mu
przyzna poprzednio dokonana regulacja wspólnoścL

Przed dokonaniem wpisu hipotecznego nikt nie może być członkiełn
spółki.

8. D O P Ł A TY.
Artykuł 92.

Jeżeli spółka chce przeprowadzić meliorację pastwiska lub wyposażyć
je w wzorowe urządzenia i drogi, może uchwalić, że spólnicy winni uiścić
dopłaty pieniężne do swych wkładek lub dostarczyć materjału, względnie
robocizny na rzecz spółki. Uchwała taka zapada zwykłą większością gło­
sów, przyczem każdy spólnik ma tyle głosów, ile wl(ładek.

Jeżeli właściwa władza agrarna stwierdzi, że uchwaloną przez więk­
szość spólników meljoracja przyniesie spółce niewątpliwe korzyści, w ta­
kim razie można w drodze zarządzenia administracyjnego zmusić opierającą
się mniejszość do poddania się uchwa!e.

W ten sam sposób może właściwa władza agrarna zmusić spólników
do przedsiębrania meljoracji, jeżeli stwierdzi, że wskutek zaniedbania zmniej­
sza się wydajność pastwisk.

Właściwa władza agrarna może na wniosek chociażby jednego członka
spółki lub na wniosek samorządowej organizacji rolniczej zażądać zwołania
Walnego Zgromadzenia celem powzięcia uchwał powyższych, a na wypadek
braku większości głosów za przedsięwzięciem meljoracji i dokonaniem urzą­
dzeń, może sama w drodze administracyjnej samodzielnie nakazać odpowie­
dnie prace i rozdzielić ich koszt na poszczególnych członków spółki.

9. U D Z I A Ł Y.

Artykuł 93.

Udział każdego członka określa się przy założeniu spółki według wnie­
sionej do niej wkładki, a następnie w miarę wydajności terenów pastwi­



- 101 ­

skowych, przyczem ustala się jako zasadę, że jeden udział w spółce w od­
niesieniu do terenów pastwiskowych nie może przedstawiać mniejszego
obszaru, aniżeli ten, który w danych warunkach może wyżywić od wiosny
do jesieni jedną krowę a względnie jefiną owcę.

Zwyczajne roczne Walne Zgromadzenie spółki ustala co roku powyż­
szy obszar i donosi o tern właściwej władzy agrarnej, która winna czuwać,
by udział ten odpowiada  najzupełniej wydajności terenów pastwiskowych,
zaś na wypadek niezgodności winna władza ta we własnym zakresie ustalić
obszar ten i wydać odpowiednie zarządzenie.

Artykuł 94.

W razie przeniesienia udziału aktem między żyjącymi, służy spólnikom
wzajemne prawo pierwokupu udziałów po myśli ustawy cywilnej, o ile
niniejsza ustawa nie zawiera odmiennych postanowień. Chcący sprzedać
swój udział winni o tym zamiarze donieść pisemnie do rąk zawiadowców
przy dokładnem podaniu warunków sprzedaży. Zawiadowcy w przeciągu
czternastu dni od otrzymania wiadomosci przedstawią sprzedawcy spólni­
ków-oferentów, w przeciwnym razie ma spólnik wolną rękę przy pozbyciu
swego udziału, jednak nie może dokonać tego pod dogodniejszemi warun­
kami, aniżeli te, które postawił spólnikom.

Na wypadek konkurencji większej ilości spólników tej sanlej spółki,
mają pierwszeństwo pierwokupu posiadacze większej ilości udziałów, w ra­
zie zaś równości liczby tych udziałów- posiadacze większych gospodarstw
pl'"ywatnych. W razie równości tychże rozstrzyga los.

Podział ljdziału nie jest dopuszczalny. Jeżeli w drodze dziedziczenia
przypadnie ubział dwom lub więcej osobom, w takim razie wykonują one
swoje prawa udziałowe przez wspólnego zastępcę.

Artykuł 95.

Nabywanie i bl'"anie w zastaw udziałów przez spółkę jest zabronione
i bezskuteczne. Dozwolone jest jedynie nabycie udziału w drodze egzekucjt
W tym ostatnim przypadku stosuje się przepisy dotyczące egzekucyjnej sprze­
daży udziałów spółek z ograniczoną odpowiedzialnościąa

Spólnicy nie mogą żądać zwrotu swych udziałów, dopóki spółka
istnieje

Członkowie mają prawo do wypasania takiej ilości bydła, jaka odpo­
wiada wniesionym przez nich do spółki wkładkom, tudzież do pobierania
innych użytków i do ewentualnego czystego zysku w miarę wysokości
wkładeke
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Jeżeli spólnik nie wykorzystał swego prawa paszenia oznaczonej
ilości sztuk bydła w całej pełni bądź to osobiście, bądź przez pe n(Jn1ocni­
ków, niema prawa żądania d-odatkowego wynagrodzenia, chyba że żawarta
między nim a spółką osobna umowa inaczej postanawia. Inne ewentualne
użytki po za prawem wypasania służą mu w miarę ilDści jego
.wkładek.

10. ROZWIĄZANIE SPÓŁKI.

Artykuł 96.

Spółka rozwiązuje się: .
a) przez upływ czasu, na jaki została zawartą,
b) przez zejście się udziałów w rękach najwyżej dwóch spólników,
c) przez uchwałę spólników,
d) przez uchwalenie połączenia się z inną spółką pastwiskoVf ą,
e) w przypadkach przewidzianych w statucie spółki,
f) przez otwarcie konkursu,
g) przez zarządzenie właściwej władzy agrarnej.

Artykuł 97.

Właściwa władza agrarna może zarządzić rozwiązanie spółki pastwi­
.skowej, jeżeli ta nie wypełni swych statutowych obowiązków, a w szcze­
gólności jeżeli jej działalność sprzeciwia się zasadniczym celołll spółki.

Artykuł 98.

Rozwiązanie spółki p..zez upływ czasu Winien Zarząd spółki zgłosić
właściwej władzy agrarnej na trzy miesiące przed terminem zgaśnięcia,
która to władza powinna wydać zarządzenie celem przedłużenia czasu
trwania spółki po wysłuchaniu wszystkich zainteresowanych stron.

Każda uchwała spólników o rozwiązaniu spółki musi być zatwierdzona
przez właściwą władzę agrarną.

11. L I K W I D A C J A.

Artykuł 99.

Po rozwiązaniu spółki następuje likwidacja jej majątku, o ile statut
lub uchwała nie postanawiają inaczej.

Rolę lil<widatorów obejmują dotychczasowi zawiadowcy, chyba że
Walne Zgromadzenie ustanowi innych likwidatorów. Na ich miejsce lub
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obok nich może włościwa Władza agrarna zamianować likwidatorów z waż­
nych powodów na podstawie własnego swobodnego uznania lub ewentualnie
na wniosek jednej dziesiątej części ogółu spólników, o ile statut nie żąda
większej ilości tychże.

Artykuł 100.

Przy likwidacji wchodzą w zastosowanie przepisy art. 136 do 144
austr. ustawy handlowej.

Spieniężenie majątku spółki, jako całości, może nastąpić tylko na
podstawie uchwały spólników powziętej większością trzech czwartych gło­
sów oddanych na zebraniach spólników, reprezentujących trzy czwarte
wkładel(.

Artykuł 101.

Książki spółkowe i dokumenty po przeprowadzeniu likwidacji zostaną
złożone w Urzędzie gminnym tej politycznej gminy, w której spółka miała
siedzibę i to na przeciąg lat dziesięciu.

Z ważnych powodów mogą byli spólnicy uchwalić przechowanie tycb
ksiąg i dokumentów u jednego z pomiędzy siebie.

12. W Ł A D Z E.

Artykuł 102.

Spółki pastwiskowe podlegają nadzorowi państwowych władz agrar­
nych wedle postanowień tego kodeksu.

Do kompetencji samorządowej organizacji rolniczej należy:
1) zakładanie spółek pastwiskowych w miarę przepisów zawartych

w niniejszej ustawie, a względnie współdziałanie przy ich powstawaniu;
2) opracowanie planów zagospodarov/ania i użytkowania terenów pa-­

stwiskowych, a względnie współdziałanie przy ich opracowaniu;
3) nauczanie ludności rolniczej o znaczeniu zbiorowych pastwisk dla

podniesienia kultury krajowej w ogólności i dla indywidualnych gospodarstw
w szczególności;

4) nauczanie sposobu właściwego nawożenia i uprawiania łąk, pa...
stwisk oraz ich właściwego użytkowania;

5) naukowe zbadanie gleby i roślinności łąk, pastwisk i szałasów
górskich i podgórskich, a następnie po dokonaniu badań tych wystąpienie
z inicjatywą w kierunku odpowiedniej zmiany roślinności na łąkach i pa­
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stwiskach, w którynl to celu winna się ona postarać o nasiona traw od­
powiadające lokalnym warunkom, a względnie produkować je w tym celu;

6) przeprowadzenie osuszenia łąk i pastwisk oraz nawodnienie;
7) prowadzenie w fachowych szkołach rolniczych działu naukowego

w przedmiocie gospodarstwa pastwIskowego ol az założenie odpowiedniej
stacji doświadczalnej, zakładanie poletek doświadczalnych i t. p.;

8) nadzó." nad spółkami pastwiskowemi w kierunku ustalonym niniej­
zą ustawą, tudzież ingerencja na poszczególne społki w myśl przepisów
zawartych w niniejszej usta wie;

9) wydawanie przepisów celenl ustalenia ogólnych zasad co do admi­
nistrowania spółkaoli or'az co do ich statutu, książkowości, sprawozdań i t. p.

Opłaty skarbowe wymierzać się będą w ten sposób, jak przy spółkach
wodnych.

13. S P O R V.

Artykuł 103.

Sposob załatwiania sporów określą poszczególne statuty dla każdej
SłJołki z osobna.

14. ZWIĄZKI SPÓŁEK.

A...tykuł 104.

Każda spółka pastwiskowa musi należeć do związku spółek.
Związki te utworzone zostaną na podstawie osobnych ł)rzepisó \N wy­

danych przez Min. . . . .

Do arIo 6G-l C4.

Wart. 37 i 38 projektu podaliśmy defInicje \vspólności agrarnych
l ser\vrtutów i postano\viliśn1Y, że mają by  zniesione. W jaki sposób ma
b yć to zniesIenie dokonane? Przy wspolnościach agralinych przez podział
fj2yczny lub przez przell1ianę na inną i\l1stytUCję agrarną. Przy servvitu­
tach zniesienie nla się dOIkonać przez v\!ykupien.e, t j. splacenie użytku­
lących gotó\vką lub gruntel11, który staje się \vó\vczas ich własnością, lub
przez przemianę ser\vrrtutów na inną 1 1 llstytucje agrarną, mającą - to obo­
jętne - choćby taką samą nazwę, ale inną naturę.

W dal zyn1 \vYvvodzle uwzględtł-my tylko ten pllzypadek, w którym
C'r\\ Jtuty vvykupione zostały przez splacenie użytkujących gruntem.
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W SPÓlll ości agrarne są różnegl{) nodzaju. Jednym z [łI:!ch jest wspól....
IlOŚĆ między dawnemi dominjami (zwierzchnościami, dworami) a włościa­
nami. Takim rodzajem są np. past\\li(ska, na których pasą bydlo dwór fu włoś­
cianie. W takich przypadkach nastąpić musi !podział najpierw między
dworem z jednej strony a włościanami z drugiej strony, następnie zaś spe­
cjaJny podział między samymi włościrunami. Tak samo ma się rzecz, gdy
7 gruntu użytkują d\tvie gminy i t. d. W przypadkach takiich mamy przeto
co czynienia z d,voma podzialami.

W dalszym wywodzie mamy na myśli tylko te przypad1ki, \V których
dokonanym został podział specjalny.

Problemy, które nasuwają się tutaj do rozwiązania, opiewają:
I. Czy taki fizyczny podział jest wszędzie możliwy?
II. W razie, gdyby się okazało, że \v pewnych przypadkach objek­

t) \\1 nie lub subjekt ywnie (brak woli li użytkujących) jest niemożld\wy, na
Jaką inną  nstytucję agrarną przemienić wspólność agrarną wzgl. serwi­
tuty (wedle naszego określenia wart. 38 projektu)?

Przypatrzmy się naprzód, jaJk się wobec tych problemów zachowuje
obowiązujące ustawodawstwo.

1. W b. zaborze pruskhn przedstawia się rzecz wedle ordynacji
() dzielenju wspólności (Oemeinheitsteillulngsordnung) pastwiskJowych, leśnY1ch,

darniowych i torfowych z dn. 7/6 1821 (zb. u. 53) j vvedle ustawy uzupeł­
niai1ącej z dn. 2/3 1850 (zb, u. 139) w następujący sposób:

a) Wykluczonym od podziału wedle ordynacji z r. 1821 jest mają­
tck korporacyjny gn1in vviejskich i miejskich (w Austryji tak zw.. majątek
.;minny), ale - i to nas tu obchodzi - wykluczonym od podziału jest
takźe n1ajątek członków g/miny (O€lnle ndeg"liedervern16gen, Biirgerverm6­
gen, w Austryji talk zw. dobro gminne), t. j. majątek, którego użytkIowanie
służy członkom gminy, jako takim.

b) Wyk,luczonym jest 'podział, jeżeli w razie dokonania go zasypanie
plaskiem lub uszkodzenie przez sity przyrody dotknęłoby tylko niektórych
uczestniJ(ów.

c) Wykluczonym iest podziaJ, jeżeli grunt nie może być filzycznie
r,odzielony; jeżeli, znajdując się w jednej ręce, może być korzystniej użyt­
kowany, niż podzielony; jeżeli przez podzial straciłby na wartości. W tych
przypadkach g-runt sprzedaje się w drodze publicznej [przez sąJdy, a uozestu 1 ­
ty dzielą się uzyskaną ceną. Mogą się jednak uczestnicy zgodzić Ina inny
) 0sób sprzedaży.

d) Ograni,czonym jest również podzial fizyczny co do lasów. Po­
( zial jest dopuszczalnym tylko wtedy, jleżeli poszczególne udziały pozosta­
1ą nadal zdatnemi do kultury leśnej lub jeżeli mogą być korzystnie uży­
\vane jako rola lub Jąka. Dalsze ograJ11 czenje Izaprowadza u. z dn. 14/3
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] 821 zb. u. 261 dla lasów gminy realnej lub podobnego z\vlązku (Genossen­
schaftswaldungen i tak zw. Interessenforstoo). Tutaj wyjątkowo pod7liaI
jest dopuszczalny. Jeżeli go nie l)rzeprowadzono, las jest pod nadzorenl
państwa.

Co do sILlżebności, to oprócz pastw rskowych, lasowych il darniowych
wykupionym być może szereg innych podanych w ustawie z f. 1850, n:ewyT­
mienione zaś mogą być t-yJlko łącznie z a[l1Jną operacją agrarną wykup.one.

Wykupienie następuje z reguly przez przydział odpowIedniego ka­
\valka gruntu, a tylko przy służebnościach lasowych jest odwrotnie.

W b. zaborze pru kim obowiązuje nadto ust. z d. 2/4 1887 zb. u, 105
utrzymana w mocy przez art. 113 ustawy o \vvrowadzeniu pow. u. cyw.,
mająca dla naszej kwestji szczególne znaczenic.

Wykazane w postępowaniu, mającem przeprowadzić podzial wspól­
ności, jako wspólne, drogi, rowy, pokłady glIny, Pliasl<:u, są nadal wspólnie
administrowane przez wójta pod kontrolą \vładz kon1unalnych, a ogół inte­
resowanych mających takie zastępstwo ma prawo osoby prawnej. Jest
to przykład doskonalej przemiany wspólności na instytucję o innej or­
ganizacji.

Z powyższego zestawienia widać, że tam, gdzi1e z takich lub innych
powodów nie można dol(onać fizycznego podziału, wszędzie w Prusach do­
konano prze1'niany instvtucyj \tvspólności wzgl. serwitutó\v na instytuc e
(s innej organizacji, posługując się przytem albo organami państwO\Velni albo
komunalnemi.

3. W b. Galicji przedsta\via się sprawa co do wspólności \TV następlt
jący sposób:

a) W przeciwstaw:leniu do Prus poddano w AustrYli usta\vom o dZIe­
leniu wspólności także i dobro gminne (  50 i 54 u. z dn. 9/12 1899 r. L. 20.
dz. u. kraj.), a tylko regulacja użytkowalilta na dobrze gmrnnem odpada, bo
zarząd tern dobrem odbywa się w zasadzie \¥edle ustawy gITIinnej (S 7 cy­
towanej ustawy).

b) Wyłączone od podziału są ogólniej, niż w Prusach, grunty za­
grożone zasypaniem, powodzią et c. t., a nadto grunty zbytrnio obciążone
(art. 5 zacytowanej ustawy).

c) Zna ustawodawstwo austr. \vspólno ć takich urządzeń, o jakich
Dlówi wyżej cytowana ustawa pruska z 2/4 1887, nie określa jednak spe­
cjainie zarządu temi wspólnościami (art. 8, 81 u. z dn. 9/12 189Q r. L. 20
d. u. kraj.).

d) Surowe ograniczenie podziatu lasów zaw era   53 cytowanej usta­
wY, a losy niepodzielonych lasów określa S 89 tejże ustawy.

e) W ogóle u tawodawstwo austr. i kraiowe b. Galicji zahl1uje sta­
nowisko podziarn lub regulacji. Wyłonić się przeto l11usi1fl  "{Yc tja Z0r­
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ganizowania wspólności, jeżeli nie bylo podziału, a tylko regulacja. - Nor­
rnuje tę sprawę   57 i 91 cyt. ustawy. Zarząd jest wybierany lub gdyby
wybór nie przyszedł do skutku, mianowallY przez Wydzial powiatowy..
Przegłosowani uczestnicy muszą się poddać Sędziemu rozjJemczemu lub
decyzji wladzy admiruistracyjnej. W każdYlll razie jednak wspólność
pozostaje.

CD do służebności, to wedle patentu z S/7 53 L. 130 d. u. p. (9 5)
sJużebności nie mogą być wykupione, jeżeh by to zagroziło zwylclemu to­
kowi gospodarstwa w sposób niepowetowany lub jeżeli stąd dla kultury
krajowej wyniknęłaby przeważająca szkoda. Nadto wolno stronom zgo­
dzić się na regulację zamiast wykupna. Ani patent z 1853, ani ustawy
późniejsze z dn. 26/4 1871 L. 18 d. u. kraj. t u. z dn. 24/3 1890 L. 20 d. UD
kraj. nie postallawiają nic o zarządzie takiej uregulowanej  łużebności.

.3. W b. Królestw.e Polskiem ustawa z dn. 1/2 1927 poz. 74 d. u. Rz. P.
mówi wart. 45 o wspólności agrarnej, reszta zaś poświęcona jest wyku­
pienIu slużebncści. Wedle art. 28 wynagrodzenie może być wydzielone
na wspólną własność uprawnr"lonych, gdyby zaś tak wydzIelone wynagro­
dzenie nie wstało dalej podzielone z braku wymaganej przez art. 44 IliczbV
prowokantów, wspólność trwa dalej, a chociaż zostanie uregulowana, to jed­
nak ustawa nie organizuJe zarządu.

Podobnie przedstawia się rzecz \v \¥ojewództwach wschodnich, Pc>
art. 48-50 u. z dn. 1/2 1927 poz. 75 d. u. Rz. P.

Natolmiast u. z dn. 21/6 1911 poz. 373 d. u. Rz. P. o rewizji likwidacji
serw tutów pastwiskowych w dobrach b. komory Arcyksiążęcej na Śląsku
Cieszyńskiem rozstrzyga kwestję zarządu. Ąrt. 3 p os ta;nawi'a, że ekwiwa­
lent za serwituty stanowi własność spółek szataśnrczych, których organi-­
rację określi osobna ustawa.

Z powyższego zestawienia widać, że ustawodawstwo wszystkich b.
zaborów i obecne wlskie zna szereg przypadków, w których wspólne użyt­
kowanie bądź to w formie wspólności agrarnej, bądź \v formie stosunków
na prZ)Tidzielonym za serwituty gruncie, nadal istnieje. Stosunki  ą wpraw­
dzie uregulowane, ale o zarządzie ustawy albo nie mówią albo go normują
'v sposób niedokładny i nie gwarantujący gospodarczego racjonalnego wy­
zyskania. Projekt musi więc zająć stanowisl(o wobec takiego stanu rzeczy..

Jako zasadę przyjmuje projekt zniesienie tak wspólności agrarnych,
jak też tych slużebności, które tak, jak wspólności agrarne, są trwale, nie­
wypowiedzi::tlne i ani fizycznie ani idealnie niepodzielne.

Zniesieni  wspólności agrarnych ma nastąpić przez podział fizyczny,
tam zaś, gdzie to jest niemożliwe, przez prze1mianę tych wspólności na
spółkę sui generis. Tak podział, jak li utworzenie spółki, musi się op.,erać
na regulacji. Tam, gdzie podział jest niemożliwy, uregulowana wspólność
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może tr\tvać pewien czas, ale powinna być stanem przejścio\vym wiodącym
do utwor enia spółki.

Serwituty winny być wykupione gruntem lub gotówką, tam zaś, gdzie
gl unt lIie może być podzielonym fizyczni(ee między uprawnionych, winien
ekwi,valent służyć za podstawę organizacj/i spółki sui generis. I w jed­
nym i w drugim przypadku poprzedza akcię regujacja, która może trwać,
ale powinna być uważaną za stan przejścio\\ry wiodący do utworzenia
spółki.

Proiekt proponując i budując nową instytucję, t. j. spólkę  wypełnia
\vięc lukę w dotychczasowem ustawo d aws t\V i e, o ile w przy\padkach dalsze­
go wspólnego użytkowania daje zamiast nieo!\:reślonego lub określonego
niedostatecznie zarządu formę zarządu określonego ściśle i odpowiadają­
cą zasadom gospodarstwa. Z drugiej strony projekt wprowadza we
wszystkich przypadkach zniesienia wzgl. \vykupienia nowy sposób roo­
\viązania tego problemu.

Do utworzenia spółek nadają się pastwiska i lasy. Projekt ogranicza
sję do pierwszych, nie wciąga bowiem w swój zakres lasów, pozostawiając
te sprawy odrębnemu ustawodawstwu lasowemu.

Przy rozstrzygnięciu, jaka ma być konstrukcja prawna tej SlPófki
pastwiskowej, nie poszliśmy drogą, którą idąc zbudowaliśmy w poprzed­
nim ustępie spółkę agrarną. Członkami spółki pastwiskowej uczyniliśmy
'Osoby, a nie, jak przy spółkach agrarnych, pewne organizacje (przedsię­
biorstvJa rolne), bo przy spółkach pastwiskowych takich organizacyj niema..
a jest tylko nderuchomość (pastwisklo)  Żadna z form li 1 stl1Jiejących spółek
nie nadaje się do zastosowania en bloc do spółki pastwiskowej. Należy
\\ jęc st\vorzyć spółkę w oryginallnej postaci. Nim do określenia tej budo­
\vy przystąpimy, wskazać p owi 11111 i śmy, że nasu\vająoe się podobieństwo
z spółdzielniami jest zawodne. W przedstawieniu powodów, dla których
półka pastwiskowa nie może mieć postaci spółdzielni, wyręcza się projekt
wYV\Todem p. Jana Kotasa" który w motywach nadesłanego mi pr{)jektu
ustawy o spółkach pastwiskowych w województ\tvde śląskiem pisze:

"Na podstawie badań przekonali się autorowie ustawy, że orgaJlli1zacji
pra(\vuej spółek past\ĄTisk!owych lnie można opderać na żadnej dziś w l ali­
stwie już istniejącej organizacji prawnej i że w tym celu należy stworzyć
cdrębny typ organizacji prawnej, jeżeli zapomocą sPó lek pastwIskowych
rragnie Państwo wyzyskać na cele podniesienia hod,owli bydla - każdą
piędź ziemi, która dziś stanowi nieużytek zarośnięty chwastami.

"Na Śląsku Cieszyń kiem '/stn"eje koło 15 spóldZJieLni pastwiskowych,
a dośw.'adczenje ze spótdzielniamd temi wykazują dobitnie, że prawna orga­
nizacja ta nie odpowiada charakterowi spółek pastwiskowych".
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Autor nadesłanego mi projektu wykazuje to w następujących pun­
ktach.

,,1. Według art. 1 ustawy o spółdzielniach uvvaża się za spółdzi!el1lJię­
zrzeszenie o nieograniczonej liczbie osób o zmiennym kapi ale iskladzie
osobowym, przyczem zmienność ta jest uznaną ogólnie za najistotniejszą
cechę spółdzielczości.

"Doświadczenie uczy, że prawie wszystkie past\viska, gdziel{olwiek
one się znajdują, są nadmiernie wykorzystywane, co zab1ja już w zarodku
ich rentowność tak, że należy z góry usta\vowo wykluczyć możliwość ta­
kiego dewastowanJa zasadniczych podstaw działalnośoi spóJek pastwisko­
\vych.

"Zarządy spółdzielni pastwiskowych, działających na terenie Śląska
Cieszyńskiego, muszą się dziś wSlzelkiemi silami bronić przeciw powlięk 7 \. ­
n u liczby bydla a względnie przeciw przyjmowaniu nowych członków, b'v
zabezpieczyć się przed wyjalowieniem gleby pastwiskowej. Ustawa o spół­
dzielni paraliżuje ich obronę, gdyż przyjmuje jako zasadę znlienność kap ­
talu i zmienność pojemności składu osobo\\rego oraz zmusza je do przyj­
mowania nowych członków a względnie do podniesienia ilości bydła \vypa­
sanego na pastwiskach.

"Spółka pastwiskowa nigdy 'nie może więc być spółdzielnią, lecz musi
być ona na zewnątrz zamkniętą, jeżeli chce spełniać swą rolę -  ako czyn­
flik twórczy przy rozwinięciu naszego rolnictwa.

,,2. Ustawa o spóldz elniach postanawia, że spóldzielnia musi mieć
conajmniej 10 członków, podczas gd y - w przeciwieństwie do tego istnieją
'v górach śląskich spółki pastwiskowe, które mają i mniejszą ilość człon­
h.ów, o ile tylko ich tereny pastwiskowe nadają się na urządzenie wspól­
nych pastwisk.

,,3. Udzial cz ronków spółdzielni obejmuje jedyn ie kWlotę plieniężną
i wyklucza wkladki rzeczowe na udział, podczas gdy przy spółkach past­
wiskowych wnoszą spólnJi.cy do spółki wkładki rzeczowe, jak tereny past
,viskowe, prawa pastwiskowe.

,,4. Spółdzielnia musi mieć w każdym wypadku Radę Nadzorczą, co
przy spółkach pastwiskowych obejmujących mniejszą ilość członków jest
zbytecznem, a to dlatego, że cruta ad\ministracja \Spółek pastwiskowych jest
prosta i przejrzysta. Może ona być stosowaną jedynie przy spółkach
u liczniejszym skladzie osobowym, celem umożliwienia szerszemu gronu
spólników W1Pływu na zarząd spółki.

"Przy spółkach posiadających 20 lub więcej czllonków musi być powo­
laną do życia Rada Nadzolrc\Za wedlug projektu ustawy, a to ze względu na
to, by przy tak wysokiej liczbie członków ustawowo zapewnić zastępstwOr
w zarządzie szerszym grupom czlonkórw.
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,,5. Przy likwidacjir spółdzielni przeznacza się tę część lTIajątku spół­
dzielni na cele użyteczności publicznej, która pozostaje po spłaceniu długów
i udZtiałów. Wprowadzenie tej zasady spółek pastwiskowych uniemożli­
\vitoby w poważnej ilości przypadków Itch pows.tan\ie, gdyż spotkatlKJby się
ze stanowczym sprzeciwem ze strony tych czlonków, którzy przy założe­
niu spółki, wkładając do niej na własność tereny lub prawa pastw]sklowe,
chcreliby przy rozwiązaniu spółki uzyskać z powrotem swój - do niej
\vniesiony kapita l 1.

,,6. Do przepisów p\rawnych o spół1(ach pastwisklowych okazała się
..oni\eczność wsunięcia nowych postanowień o nadzorze państwowych władz,
których to przepisów nie obejmuje ani ustawa o spółdzlielniach al1lU ustawa
n spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością.

"JaJro wzór mogą vv przybliżentfU służyć przepisy o spó1łkach wodnych.
Przepisy te muszą być ustalone ze względu na cel, jakiemu winne sfużyć
spółki pastwiskowe. Przeznaczone są one przedewszystkiem dla podnie­
sienia hodowli bJTdla przez zużycie wszystkich terenów w obrębie ,voje­
1\ T ództwa śląskiego na ten cel służyć mogących. 1'aJkie tereny stoją do
dyspozycji w Beskidach śląskich w ilości około 15.000 morgów. Stanowią
'One dziś prawie że nieużytki, za co odpowiedzialność spada dawniej na
rządy zaborców, et obecnie spadłab y na Inasze władze.

"Szwajcarja jest jedynym krajem, mogącym się  ploszczycić, że  l krót­
kim czasie zdolano zmienić tereny górskije na pastwiskowe, które dziś za­
pewniają dobrobyt s",rym właścicielom.

"Obok Szwajcarji wyl\:aJzują TyroL Bawarja i niektólre okotlice Francji
rozwindętą gos.podarkę górską. Gdyby me ilnilCjaty"va rządu, propaganda, sub­
\vencjonowanie oraz zarządzenia przyn1usowe i przepisy karne, 10 dziś nie
mogłyby się kraje te poszczycić tal{ wysol(jm poziomem swej hodovvli by­
ella. Tak samo i Niemcy otaczają s'\Ve pastwiska troskliwą opieką przez
nauczanie, subwencjonowanie i przepisy prawne.

"A jal\: przedsta\via się rzecz ta w POllsce?
"W d1n:lu 16 lutego 1927 I'. odbyła sie narada w Ministerstwie Rolnict­

"Ta i Dóbr Państ\vowych - w sprawie ustalenia środków zmierzających
do napravvy spółek i pastwisk, na której byli obecni przedstawiciele stanu
rolniczego i uczelni rolniczych.

"Z referatów i debat wy,nikało, że POIIska robi dopiero pierwsze krol\.i
na tern polu i że największem przeci\vieństwem jest bierność ludności sa­
mej, brak zrozumienra dla korzyści, jakie spółki pastwiskowe przynieść
mogą, następnie brak wszelk'ch przepi sów praWJt1ych, a co najgolrsze - brak
ludzi fachowych, którzyby zajęli się propagandą i umiejętnem prowadze­
:niem dzieła.
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"Jeżeli poró'" na sic stosunki palnujące w obrębie województwa Ślą ­
l(iego, to należy st\vierdlz!ić, że kwe tja na Sląsku nie przedstawda się tal(
źle, jak \V liinnych cześciach Polsl{i.

. l.,udność ta bo\v'em posiada tradycję gospcJdarki pastvviskowej. W S:l­
mych Beskidach istnieje okolo 20 spółek pastwiskowych opierających się
na pra\vłe IZwyczajO\Ven1, a na nizinie Śląska CieszyńskdJego mamy około
15 spółek!) zorganizowanych w spóldzielnie.

"Ludność cdczu\va potrzebę i konieazność napraW1 \eniJa gospodarl\:i
szałaśniczej.

"Przy mych wędrówkach po górach zwracano się do minie z uwag.ą:
11 nas będzie lepiej, o ile nauczycie nas: jak mamy wyczyścić nasze sza­
lasy i łąki z chvvastóvv, krzakÓW i t. P. jak rrnamy na,voZ\ić łąkJi, pastW1isk:a
i szalasy oraz skąd mamy wziąć potrzebny obornik

"Nauczcie nas racjonalnej gospodarki  obor(nik(jem! Osuszcie nam mo­
kre łąki i pastwiska albo dajcie nam pomoc pieniężną, abyśmy sami to
mogli uczynić.

"Według zdania autoróvv projekJtu wiJn(J1a usta\va dokladnie określić
zadanie Państwo\łvej Wladzy Nadzorczej w odniesieniu do spółel{ pastwis­
kowych w ogólności, a następnie ustalić dokladnie wply\v jej na poszcze­
gólne zagadnienia.

" Postulaty te  krystalizowal w sVvDich tezaell Dr. Wlodek, profesor
Uniwersytetu Jagiellońskiego \v Krakowile - w swej broszurlce pod tytułem:
, Jak naprawi1ć gospodarkę na łąkach i pastwiskach górskich".

Uwagi te p. Jana Kotasa uważam za sluszne j dlatego szukam nowej
konstrukcji spółek pastwiskowych. Może ona mieć naturę spółki z ograni­
czoną odpowiedzj'alnością, ale w")Tlączna agrarna jej działalność musi \vy­
cisnąć swe piętno na jej budovv1e i zmusza do pewnych oryginalnych pos­
tanowień.

Pierwsze pytanie, na które trzeba odpowiedzieć, opiewa: Kto spółkę
t\vorzy? Już wspomniałem, że nie mo emy tutaj pójść tą drogą, która nas
przyvviodla do konstrukcji spółki przedsdębi\orstw rolnych, bo tu nie mamy
do czynilenia z takiemi organizmami, jak np. przedsiębiorstwa rolne w na­
szem rozumieniu. Spółka pastW!iskowa będzie więc spółką osób, pytanie
tylko, jakich csób. W tym względzie nie idę za projektem p. Kotasa.
Proponuje on:

,,9 1. Spółki pastwłskowe są zrzeszeniami posiadaczy bydła mające­
uli na celu podniesienie jego hodowli prz;ez wypas nla wspólnyell pastwis­
kach, przyczem liczba człJonków, jakoteż i ilość bydła  ograniczona jest
Jedynie wydajnością terellóW pastwiskowych zrzeszenia.
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"Obowiązkiem spółki jest dbać o podniesienie wydajtlości pos adanycl1
pastwisk tudzież o racjonalne używanie i zb1 T wanie produktów gospodar­
stwa pastwiskowego.

"'  2. Spółki o zakresie powyższym przychodzą do skutku na l)od­
staWiie dobrowolnych umów zawartych na zasadach niniejszej ustawy po­
między poszczególnymi posiadaczami bydła, objętych wS\pólnYlTI statutem&

"Na wniosek posiadaczy polorwy wspólnego past\V1iska może władz;,
adlninistracyjna przymusowo zarządzić założenie spółki pastwiskowej
i zmusić opornych posiadaczy do przystąpienia do niej w drodze przymu­
sowych zarządzeń administracyjnych, o ile za tern przemawiać będą wzglę­
dy na podniesienie kultury krajowej.

"Wladza admjnistracyjna może \v ten sam sposób SpowodoiWać za­
łożenie spółki pastwisKowej na podstawie uzasadnionego \vni,osku miejsco­
wych organizacyj rolniczych.

"W ten sam sposób należy postąPlĆ przy posiadaczach pastwi k sąsia­
dujących z sobą i mogących utworzyć wspólne pastwisko z korzyścią dla
gospodarstw poszczególnych p1Q1Sliadaczy, a to bądź na wniosek pos;adac y
połowy obszarów tych bądź to na wniosek llliejsoowych organizacyj rolni­
czych.

"Ta sama władza może w ten sam sposób zarządzać przystąpi!erne
posiadacza terenów pastwiskowych sąsiaduiących z pastwiskami istnJejącel
już spółki pastwiskowej, o ile takie Z1arządzenie ułatwi prowadzenIe gospo­
darstwa spółki i jest połączone z korzyścią dla członka opornego.

"Spółki te utworzone być muszą na mocy art. 2 i 3 ustawy z dnia 21
czerwca 1921 Dz. u. Rz. P. Nr. 59 poz. 373 oraz   24 rozp. Prezesa Głównego
Urzędu Z1emskiego z dnia 30 czerwca 1922 Dz. U. Rz. P. Nr. 8ó poz. 778
dla wszystkich właścicieli gospodarstw szałaśniczych względnie ich posia­
daczy, którym przeznaczony zostanie ekwiwalent uzupełniający za znie­
s enie serwitutów szałaśniczych na podstawie wymienionej ustaW)T.

"Spółkli te przejmą na własność ekwlliwalent powyższy za zlllJiesienie
serwitututów i zarządzać będą oddzielnie od reszty majątku spółki w miarę
jego przeznaczenia. Winne one dalej rozszerzać swoją działalność \vedług
'" ypowiedzianych w niniejszym paragrafi!e zasad na tereny pastwiskowe
swych członków, jakoteż i na sąs[adujące tereny pastwilSkolwe. Gdyby
spółka pastwiskowa utworWiJ1a w myśl poprzednio wymienrlo[lej ustav.'y
w przeciągu jednego roku licrząc od przyznarnia jej ekwdwalentu uzupełnia­
jącego - nie przystąpiła do rozszerzenia swej działalności w sposób wy­
żej ustalony - winna państwowa wladza nadzorcza wydać bezzwłocznie
zarządzenile w drodze przymusowej, celem podjęcia działalności tej - nre
wyczekując wniosku pod tym względem z jakiejkolwiekbądź strony, o ile
moźliwem jest utworzenie wspólnego pastwiska z odnośnych terenów".
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W związku z tern normuje p. J. Kotas wkładki w następujący sposób:
,,  27 A. Za "lkładkę uważa się z reguły jednostkę obszaru pastwi ­

kowego, mogącą wyżywić jedną l rowę względnie jedną owcę \v przeciągu
okresu czasu cd wczesnej wiosny aż do późnej jes eni..

"B. Oprócz tego za \vkładkę i w mdejsce jej, jako surogat, może
SłUŻYć:

10 Kwota plienliężna w gotówce wysltarcQjająca nD zakupno lub wydzie' y
żawienie określonej w ustępie I jednostki obszaru.

2. Prawa pastwiskowe przysługujące poszczególnym czlonkom z ty­
tuŁu dzierżawy" użytko\tvania, deputatu i t. p.., a rozciągające się na wyżej
oznaczaną jednostkę obszaru.

3. Inne świadczenia w robociźnie lub w naturze, któremi dana osoba
na podstawie specjalnej ze spółką za\vartej umow}T przyczyni się do trwa­
lego podni!esienia poziomu wydajności s\pó1h:owych terenów pastwiIskowych
pIzynajmniej 0 taki stoPIeń, który odpowiada zdolności wyżY\rvien'a jedl1( j
l(rowy względnie jednej owcy więcej "\v przeciągu czasu na wstępie ozna­
czonego, aniżeli pr2Jed uskutecznieniem świadczef1. S\tviadczenia te muszą
być przez Walne Zgromadzenile spółki uchvłalone, a przez wlaściVve wladze
nad orcze zatwierdzone. Każda wkładka uzewnętrznia się ostatecznie
vV formie obszaru pastwiskowego.

,,  280 Każdy czlonek spółki może mieć w spółce dowolną ilość wkl'1
dek i zobowiązamy jest do "vniesienia tychże w myśl przepisów niniejszej
vstawy w miarę postanowień /poszczególnych statutów i ważnie powziętych
uchwal..

"Ustalenie p10staci v/kładki i sposobu jej wniesienia do spółki uchwali
Walne Zgromadzeni(e spólnilków, przyczem uchwala co do wkladel{ wymie­
ruonych w   27 L. 3 l11usi być przez właściwe wladze nadzorcze zatwier­
dzoną.

"Wniesienie v/kładki na rzecz spółki staje się dokonanem:
a) przy przeniesieniu praw własności terenów pastw i slCOW3lch przez

odstąjpien1e hipolteczlne tychże praw własności  pótce z ch\M lą dokOlna-­
nia vvpisu hipotecznego,

b) przy prawach pastwisko\vych (  27 lit. Bo 2) na mocy cessji pra\v
tych na rzecz spółki z chwilą jej hipotecznego przeprowadzenia \vzględnie
z chwilą odpowiedniego zabezpieczenia, o ile takie prawo da się zabezpie­
czyć, zresztą zaś z chwilą oddania w faktyczne posiadanie i uży\vanie,

c) przy gotówkowych wkladkach pienaeżlnych (  27 lit. Bo 1) d. 2)
z chwilą caJtkowitego uiszczenia danej kwoty do kasy spółki,

d) pr y j\11Jnych świadczeniach (27 lit. Bo 3) z chWJi)lą przejęcda tych
śv/iadczeń względnie ich rezultatów przez wladze spółki po zatwierdzeniu

8
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przejęcia przez WaJlne Zgromadzenie spólników i właśa:wą paf1stwową
władzę nadzorozą.

"Przed uskuteczlnien.lem wniesienia wkladek pastwiskO'W"ych na rzecz
spółki w sposób powyższy nikt nie może stać się spólnil(ilem.

"Wpłaty częściowe na rachunek wkladki przed jej zupelnem zaplace­
niem uważane będą jako bezpr1ocentowy depozyt, jeżeli spólnik nie zapl::v i
rc ztującej kwoty w czasie przewidzianym w staItucie lub w powziętych
'Nażnie uchwałach spólników.

,, 29. Wktadki pieniężne są tylko wtenc as dOPu9zczalne, jeże1:\ spół­
ka chce uzyskać fundusze:

1) na zakupno terenów pastwiskowych,
2) na pokrycie czynszu dzierżawnego, opIat i t. p. za korzystanie

z praw pastwlsko\vych,
3) na przedsiębranie meljoracji terenów pastwiskowych i wyposażenie

pastwisl( \;ve wzorowe urządzenia i drogi".
Wedle prGjel{tu p. Kotasa członkami spółki są posiadacze bydła,

a wskutek tego dopuszcza wkładki pieniężne i w robociźnie. Wedle mego
zdania dopuszczenie wkladek pieniężnych 1 w robociźnie wprowadza do
spółki pierwiastek nieagrarny, l{orzyśc \ zaś stąd płynące dadzą się UZ'y" ­
kać w inny sposób. Najpierw (należy kupić pastwisko, a potem wstąpić do
spółki. Meljoracje mogą być przeprowadzone za dopłatami. Posjadacz by­
(LIla zaś, odrabiający wkładkę, może z spółką zawrzeć osobną umowę.

Wledle nInie należy SpóU{ę złożyć z wlaścicileli pastwistk względnie
z uczestników wspólności agrarnej, która jednak musi w całości wejść
'Y skład spółki. Uważam za sluszne przymusowe wcielenie vvspólności
agrarnej do spółki agrarnej \tvzg1lędnie przemianę tej wspólności na spółkę.
jeżeli się na to gcdzJi pololvva uCZtestnikówo Uważam także za slusznl:l
tworzenie takiej spółki na wniosek samorządowej organizacji rolniczej..
Z tych powodów określam spółkę pastwiskową w następujący sposób:

"Właściciele pastwisk UłOgą aktem notarjalnym utworzyć spółkę past­
\ViISIDOWą wedle postanowień tego kodeksu.

"Jeżeli połowa użytkujących pastwiska, stanowiąca wspólność agrar­
ną,uchWłali, wspólność agrarna przemjenia się w spółkę pastwiskową w ro­
zumieniu tego kodel{su wzgl. przystępuje do już istniejącej takiej spółkI.
Uchwała ta winna być zatwierdzona przez ,vłaśc wą władzę agrarną. Prze­
miana spÓlności agrarnej pastwiskowej na spółkę pastwiskową w roz. K.A.
może być przeprowadZiona przez właściwą władzę agrarną, także na wnio­
sel{ saJmorządowej organizaaji rolnic2?ej. Użytkujący pastwisko, sta­
no\viący dotychczas wspólność agrar1ną, stają s'ę VvówClzas czlonl(al11i spał­
ki pastwisklowej w roz. K. A., wysokość ich wkładek opiera się na dokona­
nej poprzednio regulacji wspólności.
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"Spółka past\ isko\va w roz. K. A. jest osobą prarwną i staje się wlaś­
ciecielką pastwisk wniesionych do niej przez członków wzgl. pastwiska sta­
nowiącego dotychczas wspólność agrarną.

"U dzial czlonków spółki może być przenoszonym wedle obowiązują­
cych pr episów prawa cywiLnego. Może też być z wolą cz\llonl<ów spółki
uznany za praW10 realne, którego przeniesienie związane jest z przenies t' .
niem posiadłości będącej wlasno1ścią członka spółki. Jako takie wpisanem
lna być do kSjąg hipotecznych na podsta\tvię deklaracji członka spółki, po­
t\vierdzonej przez uchwałę spółki, lub na podstawie kontraktu spółki pas­
1wiskowej, jleżeli uznanie udziału za prawo realne tam nastąpiło.

"Celem spółki pastwiskowej jest racjonalne gospodarowanie past­
\viskiem" .

Dla wypróbowania tej koncepcji porównajmy ją z koncepcją p.
T(otasa.

W motywach podniósł p. Kotas, że spółka pastwiskowa nie może
być między il1nemi dlatego  póldziell1ią, że ta ostatnia ma lcapi1al zmienny
TY1mczasem jeg'lo koncepcja rodzi tę obawę. Dcpuszczenie dzderżawcy pas­
t\viska na czlonka spółki rodzi obawę, że spółka może być obciążona ponad
\vydajność, \v razie skończenia dzierżawy, jeżelI wnoszący \vkładkę
Vl dzjerża,vie nie przestan.e być mimo tego członkiem SpóU{i. Gdyby za
przesta  nim być, jak proponuje p. Kotas, to byłby to oibj\aw zmienności
skladu osobowego i kapitCłJlu, której właśnie chcial urnrrknąć. Tak san1JO ma
się rzecz z wnoszącym wkltadkę w roboci2nie. RobociJznę może spółka
otrzymać od 'niego, a on od  póJki wYżywleinie swego bydła na podstawie
specjalnej umowy, bez przyjmowania go do spółki, której wydajność może
się zmniejszyć, a raz przyjęty członek pozostaje. Gdyby nin1 przestał
być, miehibyśmy znów do czynienia z ruchomością skladu osobowego.
Z tych powodów projekt K. A. ogranicza spółkę tylko do tych, którzy są
'1  laśclcielami pastwisk.

Wedle projektu p. Kotasa liczba czlonków i ilość bydła ograniczo­
na jest jedynie wydajnością terenów past,viskowych spólki. Wydajność
ulega jednak zmianie bądź na lepsze bądź na gorsze. Przedsiębilerze się
więc perjodyczne rewizje wydajności i w razie podn1esienia się jej można
dopuszczać do zwiększenia liczby członków i bydła. Ale co robić w razie
deterjoracj!i? Kryterjum "wydaj011ości" rprzeto nie wyklucza  mienności, któ­
rej właśnie - najsluszniej - projekt p. Kotasa pragnie uniknąć.

Ustęp 4 i 5   2 projektu p. Kotasa jest wywłaszczeniem, którego nie
popieram, dwa ostatnie zaJś ustępy tego paragrafu należą do śląskiej auto­
nomicznej ustawy.
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We wszystkich innych kwestjach po!sze 1 dłem za opartY1m na żywej oib­
serwacji projel{tem p. Kotasa, oczywiście ze zmianami, które bYłY konieczne
'Ze wzgrlędu na różnicę w omówionej wyżej podstawie i na system niniej­
szego kodeksu agra nego.

ROZDZIAŁ DRUGI.

PO STA IE INSTYTUCYJ AGRAR YCH.

Mówiąc o po,vstaniu instytucyj agrarnych, man1Y na m yś1i tylko
przedsiębiorstwo rolne w rozk. K. Ae, osadę rodzinną i osadę vlojsko,vą.
JJbowilem sprawa powstania dwóch spółek, które projektujelny, 111ieści się,
z natury rzeczy, już w ich określen:u, a co do innych dJnstytucyj, to urno­
mowanie ich od)nosi się do Ich zniesienia względnie przemiany, a nie do
powstanaia.

Sprawę powstania tych  nstytucyj należy poprzedzlić tern, co z punktl
vvidzenia właśnie "powstania" nazwaćby można utorowaniem mu drogi.
Są to sprawy obrotu ziemią i wywlaszczenia. Obrót ziemią może być unor­
mowany tak, aby zapobiegał pomniejslzalniu s.ę zapasu ziemi przezlnaczo­
nega na t\rvorzenie wymienionych instytucyj i aby tego tworzenia nLe utrud­
nial lub nawet nie uniemożliwiał. Projelct kieruje się tylko tym druginl
względem. Oprócz tego do akcij torujących, jakeśmy powiedzieli, drogę
powstaniu instytucyj agrannych, należą te wszystkie środki, któremi zdo­
bywa się ziemię potrzebną na tvvorzenie wymienionych instytucyj. Z tego
pO\\1odu system norm o powstaniu instytucyj agrarnych u:kJtada się w czte­
lY ustępy: obrót ziemią, \vywlaszczenie, po\vstanie wymienionych instytucyi
przez dzielenie większych obszarów (osadnictwo, wewnętrzna kolonizacja
parcelacja w szczególnen1 tego słowa znaczeniu) i tworzenie wymIenionych
instytucyj przez składanie gruntów (l{omasacja).

Dla u\niknjęcia szl\:od1i\vego pomdęszalniia pojęć, należy się odrazu poro­
zumieć co do pewnych kwestyj.

Dotychczasowe ustawoda\tvstwo używa nazwy "parcelacja'" na ozna­
czenie każdeg;o podziału jakiejkolwiek posiadlośc:, bez '\tvzględu na, to, czy
podział ten jest jednorazowym, czy też ma znamię częstotliwości. W tern
tkwi źródło zawikłań bardzo przykrych, bo w gruncie rzeczy np. ustawa
grudniowa z r. 1925, nieświadomie ma na myśli, mówiąc o parcelacji, po­
dział większego obszaru na samodzielne małe gospodarstwa, a nie każdy,
jakikolwiek podział. Należy więc odrazu porozumieć się co do nazw i dlatego
cdrazu zaznaczamy stanowisko, które projel{t zajmuje:
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1, Obrót ziemią wedle projlektu obejmuje przeniesienie prawa wtas­
ności na poiadlości tak w całości, jak w części. Przeniesienie prawa \vlas­
llości części posiadłości jost jej podzllalem. Podzjia!l ten można nazwać par­
celacją, ale projekt tego unil{a, właśnie dllatego, aby nie mnożyć zamiesza­
nia. Projekt mówi poprostu o przenoszeniu prawa własności na nierucho­
mościach w cato'si lub w części. Gdyby ktoś chcial utrzymać i tutaj naz­
wę parcelacji, to powinien pamiętać, że jest to każdy podzial bez względu
na oz ęstotlNwośĆ, cel, rodzaj dzielonej nieruchomości.

2. To, co ustawa grudniowa z r. 1925 ma na myśEI, mówiąc o "par­
celacji", jest tworzeniem z większego obszaru, przlez jego podzial, małych
salllodzielnych gospodarstw. Nruleży oczyścić tę ustawę z wszystkich tych
postanowień, czy tylko zwrotów, które pozvvalają (nawet nakazują) ustawę
grudn10wą interpretować w ten sposób, że nazwa "parcelacja" obejmuje
każdy akt podzialu. Z tak oczyszczonej ustawy grudnilowej okaże się, że to,
co ona Illaeywa "parcelacją", jest osadnictwem, jest wewnętrzną kolo­
nizacją, jest tworzeniem nowych tal\:ich a takich gospodarstw i że każda
z tych nazw bylaby wlaściwszą, niż nazwa "parcelacja". Z tego powoldu
projekt kodeksu i tutaj unika nazwy "parcelacja", godząc się raczej na
dłuższe a przez to niewygodne określenie, niż żeby przez użycie krótszego
zmuszał do szukania myślą, co wlaściwie ta nazwa oznacza"

Jeszcze jedno ograniczenie podnieść musimy odrazu na wstępie. Tak
przedsiębiorstwa rolne w roz. K. A", jak osada rodzinna (inaczej przedsta­
vvia się rzecz z osadą wojskową), po\vstać mogą przez działalność pań..
stwową lub z inicjatywy wlaśc ciela. Projekt mówi "vv dalszym ciągu tylko
o działalności państwowej, bo o inicjatywie wJaściciela niema już nic więcej
do powiedzenia, nad to, co już zostalo powiedzianem. Natomiast działal­
ność paf1stwa przy tworzeniu wszystkich trzech wymienionych instytucyj
nasuwa szereg k\vestyj, które winny być definitywnie rozstrzygn ęte.

I. Obrót ziemią.
.Artyl(uł 96.

o I<ażdem przeniesieniu prav/a własności na nieruchomościach, kto­
kolwiek byłby ich właścicielem i bez względu na to, czy przeniesienie na­
stępuje w części, czy w całości, winna być zawiadomioną właściwa pań­
stwowa władza agrarna.

Władza agrarna obowiązaną jest poświadczyć zawiadamiającemu fakt
i dzień zawiadomienia.

Zawiadamiającym jest ten, kto wedle obowiązujących ustaw ma legi­
tymację do wniesienia podania o wpis przeniesienia do ksiąg hipotecznych.
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Władza agrarna winna być również zawiadomioną o każdej publicznej
licytacji nieruchomości.

Artykuł 91.

Jeżeli zawiadomiona o akcie przeniesienia państwowa władza agrarna
w ciągu czternastu dni od zawiadomiania nie zgłosi sprzeciwu, przez po.:.
danie go do wiadomości zawiadamiającego o przeniesieniu i właściwego
sądu hipotecznego, wpis do ksiąg gruntowych może być dokonanym po
upływie powyższych czternastu dni.

Jeżeli strona razem z podaniem o wpis przedłoży poprzednio uzyskane
zat\vierdzenie przeniesienia przez władzę, wpis do ksiąg gruntowych możebyć dokonanym zaraz.

Artykuł 98.

Jeżeli zawiadomiona o akcie przeniesienia władza agrarna zgłosi
w ciągu czternastu dni od zawiadomienia sprzeciw przez podanie go do
wiadomości zawiadamiającego o przeniesieniu i właściwego sądu hipotecz­
nego, winną jest w następnych czternastu dniach wydać orzeczenie nie­
zatwierdzające przeniesienia.

Od orzeczenia tego, służą tak pozbywającemu, jak nabywającemu
nieruchomość odwołanie do wyższej władzy agrarnej.

Zgłoszenie sprzeciwu winno być w księgach gruntowych wpisanem
w formie adnotacji. Wykreślenie tej adnotacji nastąpi razem z wpisem
przeniesienia na podstawie prawomocnego orzeczenia władzy agrarnej
uchylającego pierwotną odmowę. W razie prawomocnego zatwierdzenia od­
mowy, sąd po przedłożeniu odnośnego orzeczenia wykreśli adnotację na
żądanie właściciela nieruchomości.

Gdyby władza agrarna mimo zgłoszenia sprzeciwu nie wydała w na­
stepnych czternastu dniach orzeczenia niezatwierdzającego przeniesienia,
winna to na żądanie strony poświadczyć. Na podstawie tego poświadczenia
sąd zezwoli na wpis przeniesienia i wykreśli adnotację   przeciwu. Gdyby
władza agrarna poświadczenia tego w ciągu tygodnia od dnia prośby o nie
nie wydała, sąd zezwoli na wpis przeniesienia i na wykreślenie adnotacji
na podstawie dowodu, że prośba o wydanie powyższego poświadczenia zo­
stała przed siedmiu dniami wysłaną.

Artykuł 99.

Na przeniesienie posiadłości o kulturze rolniczej aktami między żyją­
cymi w całości władza agrarna może tylko wówczas nie zezwolić, jeżeli
nabywca z powodu swego zawodu nie może osobiście gospodarować.
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Postanowienie to odnosi się także do przeniesienia prawa własności
posiadłości o kulturze rolniczej w drodze publicznego przetargu. Gdyby za­
rządzona z powodu odmowy zatwierdzenia nabywcy ponowna licytacja nie
wydała również dodatniego rezultatu, Skarb Państwa nabędzie posiadłość
za cenę oszacowania.

Artykuł 100"

Na przeniesienie części posiadłości o kulturze rolniczej aktami między
żyjącymi władza agrarna nie udzieli zezwolenia:

a) jeżeli nabywca z powodu swego zawodu nie może na nabytej nie
ruchomości osobiście gospodarować, bez względu na to, czy ona ma sta­
nowić samoistne gospodarstwo-, czy ma być przyłączoną do już istnielącego;

b) jeżeli przeniesienie prawa własności części nieruchomości utrudnia
lub uniemożliwia przeprowadzenie projektu parcelacyjnego, sporządzonego
i już zatwierdzonego wedle przepisu art. 58 u. z dn. 25/12 1925 p. I. d. u.
Hz. P. ex 1926 na któl"Y to projekt dane przeniesienie ma wpływ;

c) jeżeli przeniesienie prawa własności części posiadłości ma wpływ
utrudniający lub uniemożliwiający przeprowadzenie już zatwierdzonego pla­
nu komasacyjnego;

d) jeżeli część nieruchomości, której prawo własności ma być prze­
njesionem, jest piętnaście razy dłuższą, niż szeroką;

e) jeżeli przeniesienie części prawa własności posiadłości wpływa
szkodliwie na kulturę rolniczą sąsiadów lub zagraża im powstaniem szkód
elementarnych.

W ostatnim przypadku wydaje państwowa władza agrarna orzeczenie
na podstawie opinji okręgowej samorządowej organizacji rolniczej.

Artykuł 101.

Władza agrarna nie zezwoli na przeniesienie prawa własności nieru­
chomości w całości lub w części, przeznaczonych na cele przemysłowe,
tylko wówczas, jeżeli stwierdzi, że to przeznaczenie na te cele nie od­
powiada faktom.

Artykuł 102.

Sprawa przeniesienia prawa własności na nieruchomościach w ca­
łości lub w clęści, może być wznowiona, jeżeli okoliczności, które spowo­
dowały niezatwierdzenie, uległy zmianie.

Artykuł 103.

Postanowienia art. 97 do 100 nie odnoszą się do przeniesienia prawa
własności na nieruchomościach na wypadek śmierci.
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Artykuł 104.

Przenoszenie prawa własności nieruchomości, w całości lub w części,
będących własnością Państwa, ciał salnorządowych i tak zw. martwej ł ll ęki
tudzież przenoszenie prawa v/łasności nieruc ho mości , w całości lub części,
na obcokrajowców unormowanern jest osobnemi przepisallli.

Ad art 96-104.

Wobec tego, że przedsiębiorstwo rolne w raz. K. A., osada rodzinna
i osada wojsko\va są niepodz ellne i wskutek tego nIe mogą być przeno­
szone w częściach, a przenoszenie ich \v całości zostało już unOlmowane,
będzie lnowa w tym ustępie tylko o gruntach, nile wchodzących w skład
żadnej z po\vyższych instytucyi agrarnych. Sprawa obrotu terui gruntami
vlymaga trosklivvego zbadania ze \tvzględu na zawiklany stan, w jakim się
odnośne przepisy plaV/ne znajdująo Przyczyna większego zawikł nia w tel
dziedzinie, niż w innych, tkwi w tern, że do różnolitości przepisów b. trzech
Laborów przyłączyło się polskie ustavloda\vstwo nie związane z niemi or­
ganicznie, ale tworzone pod napOrelTI b.eżących potrzeb i nastrojów.

Spra\vę przedstavvimy w trzech ustępach. Pierwszy o obecnym sta­
nie vstavvcdav/stwa opracowan..y został - zgodnie z memi zapatry\vaniami­
przez D-ra I.-'eona Oberlenderao W drugim rozwijam obraz problemów, któ­
re się tu nasuwaja, i rozstrzygam je wedle obecnie obowiązujących usta\v.
Znajdujące się \v tyn1 tlstępie orzeczenia :::ąou Najw" i I\L To Ą.. zebrał Do­
cent Dr" Jerzy Panejko, za zużytkowanie ich jednak i ocenienie ja odpowia­
dam. Trzeci ustęp poświęcony jest uzasadnieniu stano\tviska projektu ni­
niejszego l{odeksu.

L Obecny stan usta\tvodawstwa. l.. Art 97 ust. z dn. 28 9 12. 1925
postanawia, że z chwilą wej/ścia \TV życie tej ustawy tracą moc dotychcza
0bovviązujące ustawy i przepl sy wyda\ne w prze!dmiotach ul1Jormo\V3Jnycłl
\v tejże usta\vie, a \  szczegolności: ustawy z dn. lS/VII 1920 etc.

Wyrażenie "dotychczas obowiązujące ustawy i przepisy etc." i do­
danie przed wyliczeniem ustaw słów , a w szczególności" wskazują, że us­
tawa nie ma zal11iaru \vyliczyć wyczerpująco przepisów, które mają utra­
c:ć ll10C CbO\ 7i liąz111ąCą, lecz że 'iVyli(czenie 11la charakter jedynie przy!{ia­
GOWY, a obok wyliczonych przestaią obowiąiływać także wszelkie inne prze...
pisy, które wydano w przedmiotach unormov/an}lch w ustawie grudniowej.
Ponieważ usta la n e wyraża się "sprzeczne z nilniejszą ustawą dotych­
czas obowiązujące przepisy", musimy stanąć na stanowisl(u, że zarówno
sprzeczne, jak i zgodne z ustawą grudniową przepisy w tym samym przed­
rn1ocie, stracHy ll1/oc obowiązującą. Rozstrzygającą jest jedynie tożsa­
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n10ŚĆ przedmiotu; obowiązują jedynie przepisy normujące przedmiloty
l1stawą grudniową nie objęte.

Zapytać się więc musimy co do każdego przepisu z osobna, czy nor­
muje kwest je, którlemi zajęta się usta\va grudniowa, czy też k\vestJe z poza

r
tej ustavłY. j\rt. 97 daje nan1 wyraźne po tanowienia tylko co do nicktó­
1 ych przepisóvv" Mó\tvi nam wyraźnie, że nie obowiązują ustawy z 1S/VII
1920 i 16!VII 1920 (Dz. U.   r. 70 p. 462 i 468), ust. z dn. 21/Vl 1921 (Dz.
U. Nr. 63 p. 386), natomiast obowiązują ust. z 17 lXII 1920 Dz. U. Nr. 4 poz.
17 ex 1921 i ust. z dn. II/VIII 1923 (Dz. U. Nro 90 p. 706) - ponieważ zno­
sząc wyraźnie poszczególne ich przcpisy, (art. 2. ust. z 17/XII 1920 i art 12
,"1st. c. ust z II/VIII, - ustawa grudn \Owa tern samen1 utrzymała w mocy.
pozostale ich przepisy. Naturalnie obowiązują ustawy wyraźnie utrzymane
\v mocy: ust. 2 art. 97 ust. z 28. 7. 1922 (Dz. u. l' r. 67 po 602) oraz ust.
z dn. 25/IX 1922 (Dz. U. Nr. 89 po 806).

Co do pozostałych przepisów musim   przejść po l{olei \v chronolo­
gjczlnym porządku wszystkie p(zepisy wydane w l\:westH parcelacji i zba­
dać, czy normują kwest je nieobjęte ustawą grudnio\vą, bo tylko \v tym ra­
zie w myśl wyżej przedstawionego poglądu - nie przestaly obowiązywać.

1. Rozp. ces. z dn. 9/VIII 1915 o pozbywaniu gruntóvl rolnych i leś­
nych (Dz. U. po Nr. 234).

Zda majem roz. powyższe f wszelkie wydane pÓ.lniej na jego podsta­
\vie rozporządzenia (z 11/VIII 1915 Dz  u. p. l r. 235, 236, z 30/XII 191 1
Dz. U. p. Nr.. 3 ex 1918) obo,viązywaly PO rozp. tymczasowem Rady Min.
z dno 2/VIII 1919 Dz. U. P. Nr. 64 po 384 bezpodsta'Vlnte wskutel{ przeocze­
nia, że postanowienia tego rozp. Rady Min. znoszą jako lex posterior prze­
pisy roe:p. ces. z ro 1915. Rozp. ces. wymagalo w   2 zezwollenia na prze­
niesienia własności jedynie dla nieruchomcści rustYlkalnych, rozp. Ro M.
\\ laśnie dla rustykalnych uważało zezwolenie za zbędne.

Oparto się jednak na wyrażeniu "poprzednie zezwolenie" wart. 1,
rozp. R. M. i skonstruowano n1isterną różnicę między "poprzedniem zezwo­
len"lem" z arta 1 (a zezwoleniem ex :rGsta wart 2), które to zez'Jvolen;e ex post
miało następować według dotychczasowych przepusów, a więc rozp. ces s z r.
1915.

Cała ta l\:onstrukcja, którą przJTjal Sąd Najw  w szeregu orzeczeń"
jest bezwarulnkowo błędna, ponieważ nie można dedul(ować, że ,;;.ryrażenie
,..nie wymagają zezwolenia, prze\vidzianego wart. 1", znaczy "nie wyma­
gają poprzedniego zezwołenia"; raczej gramatyczlnie należało przyjąć, że
nie wymagają wogóle zezwolenia wypadki wyliczone wart. 2, tenlbardziei,
że brak wszelkich podstaw, by ustawodawca chcial utrzymać w mocy prze­
pisy austryjackie, skoro nowe fOZp. wchodziło w życie na całym obszarze
państwa i sl(oro co do wypadków vvyliczonych od b do e 'v art.. 2 tegoż
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rozporządzenia stcunowczo nie można dostosować interpretacji o koniecz­
ności doz/wolenia ex post. Niew adoma wdęc, czemu umieszczlony w tym sa­
1nyn1 artykule pod a) przypadek l11ialby być odrębnie ulnormowany.

Nie wystarczy dla uzasadnienia przyjętej interpretacji artykuł lo-ty
cytowanego roz. R. M., ponieważ nie utrzymuje on \v mocy rozpc ces. z r.
1915, ale przejściowo do utworzenia urzędów zl.emskich powierza l\:rajo­
vvym komisjol11 obrotu zien1ią uprawnienia przewidziane rozp. 1<. Mo (nie
rozp.. ces. z r. 1915) i kompetencję ich odpowiednio "rozszerza". Należafo
powiedzieć nzmieniau, bo komisje te miały odtąd spełniać odmienne, n e­
maI przeciwne zadania.

Uwagi PO\vyższe mogą mieć jednak znaczenie tylko teoretyczne, po­
nieważ to przeoczenie i utrzymanie w mocy rozporządzenia ces. z r. 1915
obok sprzecznej z niem lex posterior z l/IX 1919 r., zostalo późniejszemi
przepiSan1] kilkakrotnie sankc2onowane, (co slusznie zauważa C. Wan1dycz
w pracy p. t. "Nieważność umowy o przeniesienie prawa \vłasności nieru­
chomości ziemskiej bez poprzedniego zezwolenia urzędu ziemskiego").

I tak art. 33 ust. z 16/VII 1920 (Dz. U. Nr. 70 p. 461) \vyraźnie utrzy­
muje w mocy przepisy rozp. ces. z 9/VIII 1915, "dopóki nie zostaną zmie­
nIone lub zniesione". Wprawdzie ustawa z dn. II/VIII 1923 Dzo U. Nro 90
po 706 - która znosi poprzednią ustawę - nie zawiera już podobnego pos­
tanowienia, gdyż przekazanie kompetencyj kraj. komisyj obr. ziemią urzę­
dom ziemskim (art. 33 ust. 3) l110żnaby uważać za przekazanie kompetencY1
z rozp. R. M. z l/IX 1919 r.., a nie z rozp. ces. r. 1915, jednak wo"bec posta­
nowienia art. 33 poprzedniej ustawy trzebaby wyraźnego zniesllenia lub
zmiany, by odebrać rozp. ces. moc ObOWIąZUjąCą. Zresztą rozp. wyt{.
z 12/111 1924 Dz. U. Nr. 28 p. 281 w 9S 51 i 52 wyraźnie stwierdza utrzy
manie w mocy rozp. ces., a rozp. z 7/VI 1924 Dz. U. Nr. 59 p. 596 uchyla
jedynlie   14, a tern samem stwierdza utrzymani1e w mocy dawnych przepi­

.I

1S0W.

Należy więc stwierdzić, że rozp. ceso z 1915 r. aż do ustawy z 28/XII
1925 zostało bezwarunkowo utrzymane w mocy \vraz z błędną interpre­
tacją art. 1 i 2 rozp. R. M. z l/IX 1919. Możemy się jedynie zastanawiać,
czy i o ile rozp. powyżs e straci\łlO moc obowdązującą wobec wydania usta­
wy grudniowej.

W tej mierze zdaje mi się że trudno nie zgodzić się z zapatry.waniem,
że ustawa grudniowa normuje wszelkie akty parcelacji i że paroelac\ja mo e
odbywać się jedynie wedle tej ustawy (art. 46 ust.. 2). AOldkreśla to jeszcze
,\ yraźniej rozp. wykonawcze z 7JXII 1926 Dz. U. Nr. 8 p. 66 ex 1927 w prze­
pisach do art. 13, 46 i 65 ustawy Skoor \vięc przyjmiemy, że ustawa grud­
nioaw normuje wszelką parcelację, musin1Y zgodrnie z przedstawiopą powy­
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żej interpretacją art. 97 ust. grudniowej prz)Tjąć, że wszystkie dotychczas
obowiązująoe przepisy o parcelacii utraciły moc obo\viązującą.

Wątpliwości można mieć jedynie na temat definicji parcelacji. Czy jest
parcelacją jednorazovvy akt podzialu'? Czy mała wlasność może ulegać par­
celacji? Znowu zdaje mi się,  e musi się wedle obecnego stanu prawnego
odpowiedzieć na oba pytania twi1erdząco. Od-yby ustawodawca chciał uZa
leżnić pojęc1e parcelacH od częstotliwości podziałów, lub wielkości i dzie­
lonego obszaru, mu jałby być w ustaJW\1e te vvarunkl c1\:reślić. Pcniewai
w ustawie żadnego rozróżnienia nie znaj duj e l11Y, więc lege non distingu­
ente musimy uważać za parceJację każdy chocby jednorazowy al{t podzia­
fu nawet naimniejszego obszaru, byle b"}Tt zgodny z przepisanl1 ustaw r
grudn.o,vej (specjalnie w myśl   17 roLZp. wyk. z 7s 12m 1926 Z ust. 1 - 3
art 50 i ust. 2 art 60 ustawy)

Wobec tego należy stanąć na stanowisku, że wszelkie dotychcza:;
0bowiązujące przepisy co do parcelacji w tern najszerszem stovva znacze­
niu przestały obowiązywać$ Przepisy rozp. ces. z 1915 i rozp  \vydanych
na jego podstawie, jak również fOZp. R. M. z l/IX 1919, pozostają w mocy,
jeśli chodzi o przeniesienie własności w całości, ale przestały obowiązy­
wać, gdy chodzi o podzdat jakiegokolwIek gruntu.. W tym stande prawnym
Tak OIn się przedstawia, na mocy ustawy grudnjowej, zaszła zmaana pl1Zez
f. Pr. R. P. z dn. 19/XI 1927 Nr. 108 d. u. R. P. poz. 907. RJczporządzei11ie
to znosi patent z r 1915 w zupełności, a więc i odnośnie dla przenoszenia
rl ieruchomości w całości.

2. Rorzp. Tymczasowe R. M. z l/IX 1919 r. Dz. U. Nr. 73 p. 428.
Jak staralem się wyżej przy omawianiu rozp. ces. z r. 1915 wykazać,

ubowiązuje obecnie podobnie, jak i talnto rozp., tylko wtedy, jeśli chodzi
o przeniesienie gruntu \v całości. W szczególności należy przYJąć, że nie
obowiązuile art. 6 wobec przepisów Działu VI ustawy grudniowed.

To samo odnosi się-jal( zresztą z istoty rzeczy wynika - i do rGlzp.
,'yk. z 12/IX 1919. Należy przyjąć, że calkowicie obo\vt1ązywać przestały
pr2Jepisy wyk. do art. 3 od sló\v "parcelacyjny podział ziemi przez właś­
ciciela" do końca art wobec postanowień art. 65 - 67 ust. grudniowej,
do art 4 od słów "Jeżeli rozchodzi się o parcelacyjny podziat etc.'. do koń­
ca przedostatniego ustępu art. 4 i do art. 6 w myśl tego, co powiedziano
1Nyżej o art. 6 rozp. l(. M. z l/Ix 1919. W tym też zakresie rozp. R. M.
i rozp. wyk. obowiązują na ziemiach przyłączonych pokojem w Rydze (Dz.
U. Nr. 30 p. 178) i Ina zielni Wileńskiej (Rozp. R. M. z II/II 1924 r., Dz. U.
Nr. 16 p. 153).

To samo odnosi się też do rozp. wyk. Prez. G. U. Z. z 27/V 1921 Dz.
TJ. Nr. 52 p. 325 i rozp. Min. Ref. R. z dn. 27/V 1924 (Dz. U. Nr. 47 p. 485).
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W szczególności przestały obowiązywać po ustawie grudniowej    15-19
xozp. z 27/V 1924 o parcelacji.

3. Rozp. Prezesa G. U. Z. o warunkach upoważnilenia instytucyj spo­
leaznych do przepro\\ adzenila parcelacji większych posiadłości ziemskich
z dn. 22!X 1919, zniesiono   17 rozp. Prez. Od U. Z. z 30/XI 1922 (Dz. U
Nr. 112 p. 1024), to ostatnie zaś zostało znies10ne przez rozp. M. R. R. z dno
17 sltyczlnia 1927 Nr. 28 d. u. p. 229.

4. Ust. z dn 24 marca 1920 o nabywaniu nieruchomości przez obco­
kra}owców (Dz. U. Nr. 31 p. 178) obowiązuje. Także w województwie
śląskiem (ust. z dn. 3/Xl 1923 Dz. U. N. 118 p. 943) na ziemi Wileńskiej
(rozp. R. M. z dn. 26/XI 1923 Dz. U. Nr. 124 p. 1001) i na zilemiach przy­
Jączonych pokojem w Rydze (rozp. I . M. z dn. 28/IV 1921 Dz. U. Nr. 46
p. 281).

5. Ust. z 15/\'11 1920 (Dz. U. Nr. 70 p. 462 o wykonaniu ret rolnej),
straci'la moc obowiązującą wobec wyraźnego przepisu art. 97 ust. grudnio­
\veL Tern san1em należy uważać, że straciły też moc obo\viązującą prze...
risy vvyk. do tej usta\vy (dz. U. Nr. 83 p. 557) i rozp. Rady 1\1in. z 1S/IX
]921 (Dz. U. Nr. 81 p. 559) o rozciągnięciu mocy obowiązującej ustawy na
\"\ oj. wschodnie i rozpa Raldy Min. z 15/IX 1921 Dz. U. Nr. 81 p.. 568
VI przedm. oznaczenia części Państwa, VI których nadwyżki ponad 60 ha
i 400 ha podlegają przymusovvemu wykupof\vi na cele ref. rolnej.

6. Ust. z 16/VII 1920 (Dz. U. l\fr. 70 p. 468)  zniesiona została wy­
raźnym prz,episem art. 97 ustawy grudniovvej  Tern samen1 przestało obo­
10iiązywać rozp  Re M. Z 20/XII 1920 (Dzo U. Nr. 3 po 11 ex 1921) wydane
na podstawie art" 5 po"ryższej ustawy.

7. Ust. z 17/XII 1920 (Dz. U. Nr. 4 p. 17 ex 1921) obowiązuje, po­
rdeważ art 97 zniósł ty,lka arto 2 tej usta\vy. Rozp  Prezo R" Ps z 30/IV
1927 (p" niżej pod 36), znosi tylko art. 3. Mojem zdaniem nie obowiązuje
\XTobec tego art. 5, ponie\vaż po zniesieniu art. 2 stał się bezprzedll1iot 1 oWy.
Tern samem przestaly obow:ązywać z rozp. wylc Min. R. i D. Po z 16/111
1921 (Dz" U" NrD 27 p. 157), następujące   :8, 9 i 3 ust. d. Obo\viązują
zmiany wprowadzone ust. z lO/VIII 1923 (Dz" U. Nr. 92 p. 725). W rozp.
Min  R. P. z 11/11 1924 (Dz. U. Nr. 18 Po 180) przestały obo\viązywać
1-6 wydane do art. 2 ustawy z dn. 17/XII 1920 po 17 ex 24, m. zda także
I   7 i 8 wydane do art. 5 tlejże ustawy"

8. Rozip. Prez" Go U. Z. z 27 liV 1921 (Dzo U. Nr. 43 p. 264). Zd.
lllojem rozrp. POv\1yższe pf\zestalo oblO\vią\zywać \vobec art. 65 - 67 ustawy
grudniowej i    103-114 rozpo wyl\:. z dn. 7/XII 1926 (Dz. U. Nr. 8 P. 66
ex 1927) 8 Pr eważna bowiem część kwestyj unormo \tVanych w tern rozpo­
rządzeniu Prez. O. Ua Z.zostala unormowana wspomnianemi artykułami
l:stawy grudniowej, reszta w rozp. wyk. Wprawdzie rozp. Prez. O. U. z.
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za\viera postanowienia bardziej szc:negółowe, ale ustawa grudniowa zapo­
,,,iada w art.. 65 i 60 kilka rozporządzeń uzup1ełniających, a   85 rozp" wyk.
do usto gruldniowej zapowiada szczegółową instrukcję parcelacyjną.. Ponadto
s  4 i 8 rozp.. prez. O. Uo Z" grożą w raz:(e nie stoso,va\nlia się dlo przepisórvv
rozp.. rygoran1i z ust. z 1S/VII 1920, podczas gdy obecna ust. wart" 3, 63
i 67 przewiduje całkiem inne skutki przekroczenia przepisów. Zresztą za­
grożenia z ustawy z r.. 1920 o wyk.. Ref.. RoI. nie dałyby się wogóle więcej
zastosować woble c utraty mocy obowiązuiącej przez tę ustawę. Z tych
przyczyn - wobec brzmienia art.. 97 ust.. gl u dnlio\;v ej - uważam, że r1ozp.,
o któl1em mlowa, utracillol moc obowiązującą. Tern samem przestało też
(;bowiązywać rozp.. Prez. O. U.. Z.. z 14/XI 1924 (Dz.. U.. Nr. 1 p.. 3 ex 1922),
które zresztą wydano Ina podstawie art. 3 ust  o '\TYk.. ref. rolnej z 1S/VII
1920 i rozp.. Min.. Ref.. R.. z 27/V 1924 Dz.. U. Nr. 98 p.. 486.. Prawdopodob­
nie w najbliższym czasie rozp. wyk. do art.. 65 ust.. grudniowej zniesie ,vy­
r8źnie wszystkie te przepisy.

9. Rozp. vvyk. Prez.. G. U Z. z 27/V (Dz. U.. I\Tr.. 52 p. 325 omóvviono
"ryżej pod 2).

10.. Ust z 21/\TI 1921 o przym. wykupie etc. (Dz. U. p" 386) znie­
siono art 97 ustawy gru1dniowej..

II.. Ust. z ł. dn . 18/X 1924 w przedmiocie adnotacji letc.. (Dz. U.. Nr.
87 p. 636) obowiązuje, ponieważ ustawa grudniowa nie zawiera przepisó\v
iA! kvvestji adnotacji.,

12. Rozpe Prez. O. U.. Z. z 14/XI 1921 (Dz. U" Nre 1 p. 3 ex 1922)
n e oboTwiązuje, p. wyżej pod 7.

13.. Ust. z dn.. 2/XII 1924 (Dz.. U" Nr.. 106 p. 767) o umowach etc.
ubowiązuje, gdyż nIe koliduje z art 3 ustawy grudniowej.

14. Ust.. z 28/VII 1922 (Dz. U. Nr. 67 p" 602) obowllązude, utrzymana
w Imocy art. 97 ustawy grudniowej, jak również wydane na jej podstavv:e
rozp. Prezesa Ołów. Urz.. Lifkwid.. z l/XII 1922 (Dz. U.. Nr. 112 p. 1025).

15.. Ust.. z 2S/IX 1922 (Dz. u.. Nr.. 89 p. 806), obowiązuje, utrzymana
\V mocy art.. 97 ustawy grudniowej. W ustawie tej jednak wart. 2 mow2t
jest o prZYl11usowyrn wykupie po myśli art. 2 ust. z 15/VII 1920 o wyk.
ret roI. (Dz.. U. Nr.. 70 p.. 462). Ponieważ ta ustawa nie obowiązuje, wię(;
należy stosować obecnie przepisy o wykupie z art 3 ustalvvy grudniowej.
Również art. 3 ust. z 25/IX 1922 powołuje się na przepisy dawnej ust" o wyl{..
ref. rolno; sądzę, że obecnie stosować należy ustawę grudniową. Ustawo­
dawca widocznie te fakta przeoczył..

16. Rozp. Prez. G. U.. Z. z 30/XI 1922 (Dz. lL Nr.. 112 p. 1024) o wa­
runkach udz 1 elenia instytucjom upoważnienia etc. przestało obowiązywać
mojem zdaniem już wobec art. 46--57 i 62-64 ust. grudniowej" Wyraźnie
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zostało zniesione   13 rozp. Min. Ref. R. z 19/1 1927 r. (Dz. U. Nr. 28
p. 229).

17. Przep sy techniczne dla prac parcelacyjnych w Małopolsce za­
rwJLerdzone przez Prez. O. U. Z. 26/111 1923 obowifłjzują.

18. Ust. z lO/VIII 1923 (Dz. U. Nr. 92 p. 725) p. wyżej pod 7.
19. Ust. z 3/XI 1923 (Dz. U. Nr. 118 p. 943) p. wyżej pod 4.
20. Ust. z 26/XI 1923 (Dz. U. Nr. 124 p. 1001) p. wyżej pod 4.
21. Rozp. R. M. z 11/11 1927 (Dz. U. Nr. 16 p. 153) p. wyżej pod 2.
22. Rozp. Min. Ref. R. i M. Sk. z 10 maja 1924 (Dz. U. Nr. 44 p.

467), w przedmiocie ustalenila ceny sprzedażnej etc. obowiązuje, ponieważ
nie koliduje z ustawą grudniową i reguluje jedynie kwestj(ę przerachowania
cen już ustalonych w życie, na Zillote.

23. Rozp. Min. Ref. R. z 27/V 1924 (Dz. U. Nr. 48 p. 485, p. wyż. 2),
24. Rozp. Min.. Ref.. R. z 27/V 1924 (Dz. U. Nr. 48 p. 486, p. wyż.

pod 8).
25. Ust z 2/VII 1924 (Dz. U. Nr. 6Q p. 669), w przedmiocie umów

sprzedaży etc. -obowiązuje, gdyż reguluje jedynie wypadki, gdzie oddanie
" posiadan e nastąpiło przed l/I 1924; wobec tego nie koliduje z ustawą
t;rudniową.

26. Rozp  Min. R.ef. R. z 13/11 1925 o stosowaniu instr. techn. etc.
(Dz. U. Nr. 29 p. 205) - obowiązuje.

27. Rozp. Min. Ref. R. z 21/X 1925 (Dz U. Nr. 112 p. 796), o ogłosz.
lliem. i pruskiej ust. osadu. - obowiązuje na Om Śląsku W myśl al t. 95 ust.
grudniowej.

28. Ust z 28/XII 1925 (Dz. U. Nr. ] ex 1926), obowiązuje obecnie
ako ustawa za adnicza w kwestji retolmy l1olnej, z wyjątkiem art 12, 19
i 20, które uchylone zostały rozp. Prez. R. P. z dn. 19/XII 1927 Nr. 114 poz.
973 d. u. R. P.

Obowiązują wydane na podsta\\ie tej ustawy następująoe przepilsy:
29. Rozp. Rady Min. z 19/1 1926 (Dz. U. Nr. 2 p. 14), o ustaleniu

\vykazu etc.
30. Rozp. Rady Min. z 13/1 1Q26 (Dz. U. Nr. 7 p. 42) o ustaleniu

planu parcelacyjnego na rok 1927.
31. Rozp. Rady Min. z 25/VIII 1926 (Dz. U. Nr. 92 p. 532), o usta­

leniu powiatów górskich.
32. Rozp. Rady Min. z 25/VIII 1926 (Dz. U. Nr. 92 p. 533), o zali­

czeniu gruntów etc.
33. Rozp. Rad y T Mino z 25/VIII 1926 (Dz. U. Nr. 92 p. 534) o uprosz­

czeniach przy wykon. parcelacji etc.
34. Rozp. Min. Ref. R. z 27/XII 1926 do ust. o wyk. ref. roI. (Dz. U.

Nr. 8 p. 66).
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350 Rozp. Ro M. z dn. 5/1 27 Nr. 2 do UD R. P. poz. 13 o  Jkazle
lmioolnym na f. 1927; p. nadto rozp. R. Mo z dn. 23/111 1927 Nr. 36 do u.
Ro P. po 319 i roLZp. R. M. z dno 6/XII 1927 NrD 113 poz. 961 d. UD R. P.

360 Rozp. M .[l. Ref. Ro z 19/1 1927 o udzieleniu instytucjom upoważ­
njeń do wyk s parcelacji etc. (Dzo UD NrD 28 110 229).

37. ROIzp. Prezo Ro P. z 30/IV 1927 (Dzo U. Nr. 42 p. 374) w sprawie
y\ Y1naJgrlOdzenia za niektóre nieruch. zienlskie przejęte na wŁasność Państwa.

Z PO\vyższego zestawienia dochodzę do następujących rezultatów:
Obok usta\vy grudniowej i wydanych na tej podstawie rozporządzeń obo­
wiązują ooeonie przepisy rozp. tymcz. I(ady Miln. z l/IX 1919, o ile odnoszą
się do pozbyoia gruntu \v całości - wraz z wydanem: w ich uzupełnienIu
I'fzepi\salmi; dalej przepisy ogranicz!ające nabywanie ziemi przez cudzozienl­
(ÓW, (wyżej pod 4), ustawa o pnzejęciu na własność Państwa ziemi etc. ­
z wyjątkiem art. 2 (i 3) i tych przepISÓW V\rykan., które wydano do tych
artykułów (P. wyżej pod 7). Majem zdaJnłerrl ustawodawca, znosząc wart
97 ust grudniowej tylko art 2 tej ustawy, p rzeoczyl, że tern samem odpa­
dają przeplisy art 3 i 5. Co do art 3. błąd ten naprawia rozp.. Prez. cyt. poa
?70 Należy oczekiwać znIesienia również art 5, który jest bezp\rzedmlotowy
po zniesienliu art 2 i nie może abo\viazywać. Dalej obowiązuje ust. z 18/X
1921 w przedmiocie adnotacjI etc. (p. vvyżej pod 11), ust. z 2/XII 1921
o umowach etco (po wyżej pod 13), ust. z 28/VII 1922 (p  wyżej pod 14)
i U/SIt. z 2S/IX 1922 (p. wyżej pod 15, jednak z zastrzeżeniami tamże poczy­
njonemt'), wreszcie obowiązują wspomniane wyżej przepisy techniczne l prze­
.i1isy odl11Josz ce się do ustalenia stosunków z CLasu przed wejści1em w życie
rowej ustruwy - i specjalne przepisy dla G. Sląskao

II. Problemy, które w k\vestji przenoszenia gruntów, nie wchodzą­
cych w skład żadnej z powyższych Jnstytucji agrarnych, nasuwają się do
rozstrzygnięcia, dadzą się uporządkować w następujący sposób:

A. Przenoszenie gruntów w całości:
1. Przez dziaŁalność państwową,

a) przez wladze państwowe,
b) przez państwowe bankL

2. Pr ez dziaJlalność prywatnąo
a) przez instytucje upoważnione przez państwo,
b) przez osoby prywatne
rJ ) aktamI między żyjącymi,
) na przypadek śmierci,
1) w drodze egzekucji.
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B. Podział gruntów:
1. wdejskich:

a) obciążonych obowiązkiem parcelacyjnym (część 1 lit. e
art. 2 ustawy z dn. 28/12 ] 926 poz.Id. uo R. P. ex 1927,
ale dopóki nie nastąpIło wyłączenie wedle art. 16 usta' TY

grudniowej obciążoną jest obowiązkiem parcelacyjnym
cala nieruchomość, jeżeli jest więl(sza, niż maximum okre­
śloa1e wart. 4 li 5 tej ustawy),

a ) przez działalność władz agrarnych,
) przez banki państwowe,
r) przez instytucje upoważnione przez państ\vo,
8) przez osoby prywatne,

CIa) aktami między żyjącymi,
) na przypadek śmiered,
b) nie obciążonych obowiązkiem parcelacyjnYITI, przez oso­

by prywatne (część 6 art 16 ustawy grudniowej, art 5
tej ustawy i grunty nie przekraczające maximurn okreś­
lonego wart. 4 tej ustawy),

a) aktami między zyjącymi,
) na przypadek śmierci,
e) gruntórvv powstalych przez parcel cję w adz agrarnych,

art 54 ustawy grudniowej i art 10 ust. o osadn ctwie
wojskowem;

2. miejskich:
a) nie mających charakteru roln czego,
b) grunty o charakterze rolniczym, położone w obrębile admi­

nistracyjnym miast, oraz grunty należące do gmin miej­
skich, położone poza granicami administracyjnemt miast
(część 2, art. 2 ustaVvY grudniowej);

3. nieruchomości vvymienionych w części 1 lit. e art. 3 usta\\'V
4. majątkó\v, l11artwej ręki, wymien10nych w cz. 1 lit b i c, ar .

CI W całości, n:e musiał być expressio verbis unormowany" Jednakże pra'AO
1 ustawy grudniowej.

Wedle obowiązującego obecnie ustwoda\vst\rva lcwestje wyżej określone
są rozstrzygnięte w następujący sposób:

Ad. A. 1 a. Przeniesienie nieruchomego majątku państwowego w ca­
lcści wymaga wedle art. 6 Konstytucji, osobnej ustawy. Nadto patrz usta­
wę z dnD 28/7 1922 poz. 602 dD u. RZD P. o zbyciu majątków, które przeszły
na Państwo na podstawie traktatu Wersalskiego tUIdzież ustawę z dn. 25/9
1922 poz. 806 dz. u. R. P. w tyn1że przedmiocie.
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Ad A. 1 be Państwowy Bank Rolny powolany zostal do parcelacji,
przypadek przeto, o którym tu mówin1Y, to jest przeniesien.e nierucholtlOŚ­
ci w całości nie musial być explessis  verbis unormovvany. Jednakże pra\vo
P. Banku Rolnego nabycia nieruchomości w całości, bez żadnych ogranI­
czeń, wynika z   5 ust 2 statutu, wydanego rozp. Me R" Re Z d. 20/6 1925
poz. 487 d" u. R" p", wedle którego "nierucholTIOści przejęte w celu uchro­
nienia się przed stratami winny być - o ile nie zostaną przeznaczone na par­
celację (   34-35) -- odprzedane w ciągu najdalej lat d,vóch -. Oprócz
tego \vliczell1Jie vV   31.. 3 powyższeglo statutu do zakresu dzia/lanla Banku
, popielf'anda organizacyj osadniczych" (nie: "osadników", o których móvvi
35 lit. d,,) może polegać na przeniesieniu nieruchomości w całości.

Ad A" 2 a" Przypadek ten nie jest wyraźnie unormowany, IJ  faZ" M,
R. Re Z dn. 19. t 1927 pOZn 229 do u. R" P. Gdyby instytucja upovvażniona do
parcelacji znalazla się w tej sytuacjj, że chciałaby Dozbyć (nabyty do na r ­
Lelacji lub nabyty dla uniknięcia strat) majątek nieruchomy VI całości, to
należałoby ją traktować, jak osobę prywatną.

Ad A. 2. b. ry) Przeniesienie nieruchomości w całości, będącej własnością
osoby prywatnej, aktami między żyjącymi, unormowane jest rozp. tYI11CZ"
Re M. Z dn. l/IX 1919 poz. 428 d. u. Re p" O ile idzie o własność tabularną,
"edle bowiem art" 1 tego rozp. umowy o przeniesienie prawa własności
nieruchomości ziemskich wymagają dla svvej ważności poprzedniego zezwo­
lenia wladzy paflstwowej, ale nie wymagają tego zezwoleni : \tvedle art.
lit. a<o gdy chodzi o nieruchol110ŚĆ włościańską (rustykalną)  a wedle art. 2
rto d), gdy nieruchomość przechodzi na rzecz instytucyj państvvowych lub
komunalnych" Pozostaje więc do unOI'mowania kwest ja przenieSJ2niał

gruntów rustykalnych f\]if całości.. Trzeba sloę Dogadz.ć, w danym st rl n e
H sta\\l1od awstwa, z zapatryv/aniem, że rozp  Ro M  z 1919 obowiązuje VI Ma­
łopolsce tylko co do przeniesienia w ca}ości dóbr tabularnych, b. domini
kalnych, co do przeniesien 1 a Z:lŚ gruntów rustyl{alnych \v całości obo\vią­
zywal0 aż do zniesienia rozp" ces. z 9 sierpln.,a 1915 przez rozp" Pfez. R. P.
z dn. 19/XI 1927 poz. 907 d. u. R. P.., w Małopolsce to rOiZpo ces. z 1915, w b.
Król. pol. przepilsy z r. 1891, w bo Izaborze pruskJ 1lTl rozp" Kom Re L. Z 1919.
Zacytowane dalej orzeczenie Sądu Nailw. 11 N. T" A., ilustrują tę kwestję, jal{
ona się przedstawia w judykatuirze (niejednolitej i nie zawsze jasnej).

l" Utrzymanie w mocy rozp. ces. z 1915 stwierdzają: wyrok N. T. J.\
z 31/1 1924 l. rej. 413/23. Orz. Sąd. Pol.. Nr" 220 p.. 2, \vedle którego
Konstytucja nie uchyliła m' loząoo austr. 1 1 0Zp. ces" z 9. 80 1915 1. 234 al1str.
d. u. p., i wyrok N" T. A.. z lO/IV 1924 L rej. 155/12 (Oaz. Adm" i p" P. 1924
Nr. 361), wedle którego tymczasowe rozporządzenj1e Rady Ministrów z l/IX
1919 poz" 428 dz" ust. nie uchyliło ces. rozporządzenia z 9/VIII 1915 Nr.

q
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234 austr. dz. p. p. (Por. art. 33 ustęp 3 ustawy z 11. 8. 1923 poz. 706
dz. ust.).

2. Stosunek flOZp. ces. z r. 1915 do rozp. R. M. z 1919 określa wyrok
N. T. A.   II/VI 19241. rej. 441/23 (Gaz. A. i P. P. Nr. 234 P. 1.)  wedle któ­
rego pojęcie nreruchomości Z\iemskiej z art. 1 rozp. tymcz. Rady M:I11. z l/IX
1919 poz. 428 dz. ust. nie jest ograniczone w b. zaborze austrjackim do t.
zw. dóbr tabularnych, wpisanych do ksiąg gruntowych przy sądach okrę­
gowych. Z wyroku tego przeto wynikałoby, że w Małopolsce obowiązują
oba ro porządzel1Jia, chociaż jedno odnosi się tylko do posiadl ości rustykal­
nych, a drugie właśnie te posiadłości wyklucza. Tak samo wedle orzecz.
Izby III Se N. z 20/11 1923 R. 561/23 (Orzecz. S.. P. 1924 Nr. 86 p. 2) zastoso­
wanie przep]sów R. M. z r. 1919 nie należy od wpisu realności do ks:'ąg ta­
bularnych. A natomiast przeciwnie orzelkI N. T. A. dn. II/VI 15124 L rej.
441/23 (G. A. i P. P. 1924 Nr. 432 p. 2): WłaśCllwość komisyj obrotu grun­
tami, utwofZ)onych przy sądach powiatowych w b. zaborze austrjackim na
podstawie ces. rozp. z 9/VIII 1915 dz. ustaw p. p.. austr. Nr. 234, odnosi się
ty lka do tych nieruchomości ziemskich, których obrót to cesarskIe rozpo­
rządzenie reguluje. Stosunel\: tych rozporządzeń W orzecznictwie naszen1
charakteryzuje także orzecz. Izby III Sądu N8jW. z 27 lVIII 1924 R. 755/24
(Orzecz. Sądów Polskich 1925 Nr. 60), wedle którego zasady o p0l110wnem
rozpoznaniu podania o przewlaszczenie, przyjęte w rozporządzenIu ces. z
9/VIII 1915 Nr. 234 austr. dz. p. p., mogą być uwzględnione przy stoso­
\valniu postanowień tymczasowego rozporządzenia Rady Ministrów z 1/9.
1919 dz. u. poz. 428.

3. Interpretację słów "ploprzednie zezwolenie" w art. 1 rozp. R. M.
'l r. 1919 w rzekomem przeciws aw eniu do rozp. ces. 1915 ilustrują
orzeczenIa, które, opierając się na rozp. ces. z r. 1915, samą umowę, choćby
nIe przedłożoną I(omisji obrotu ziemlą, uważają za obowiązującą stronę
(Orzecze Izby III Sądu Najw. Z 27/IX 1921 Rw. 558/21 Orzecz. Sądu Pol 1922
Nro 588) i wedle których nabywca gruntu żądać może od sprzedawcy
drogą skargi sądov/ej zeznania dokumentu zdolnego do przeniesienia włas­
ności przed zgodą KomisU dla obrotu ziemią ,vymaganej austr. rozporzą­
dzeniem ces. z 9/VIII 1915 dz. tł. P. Nr. 234, (wyrok Izby III S. N. z 16/1"\T
1921 Rwo 583/19, z 16/IV 1921 Rw. 673/20 Orzecz. Sądów Pol, 1922 Nr. 64
J \v PrzegL pr. i Adm. 1922 str. 51). W odróżnieniu od "umowy".. \vażne l
l11i!1-JO braku zezwolenia, niel110żliwem jest nabycie prawa własności bez
zezwolenia wladzy, jak to wywodzi w motywach wyrok Sądu Najw. z dn.
17/V 1921 RWe 468/21 (Orzecz. Sądó\v Polskich 1922 Nr. 588): "Strona do­
magająca sję uznania swego prawa własności w;nna wykazać zaistn lenie
"\vszystkich wymogów ustawowych, od których zależy nabycie prawa włas­
poścL Przepisami ces. rozp. z 9/V 1915 dz  u. p.. Nr. 234 uzależnionem
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zostało nabycie prawa \vłasności gruntu rolnego drogą umowy poza wypad­
kami w   3 rozporządzenia wymien ro01e od zezwolenia Komisji Obrotu
ziemią. Rzeczą zatem powoda byto wystarać się o takie zezwolenIe, co
\V drodze   9 rozp. z II/VIII 1915 dz. u. p. Nr. 235 przepisanej i bez przed­
łożenia kontraktu sprzedaży było moź!iwelTI -- i przedstawić ie w toku
sporu. Ponieważ wymóg zezwolenia Komi ji Obrotu ziemią na przeniesie­
nie prawa własności polega na przepisach publ czno-praW1nych, a nie jest
pozostawiony uznaniu stron, przeto brak tego wymogu z urzędu należało
uwzględnić, nie czekając na zarzut strony pozwanej. Ody powód zezwole­
nia rzeczonego Sądowi procesowemu nie przedłożył, z żądaniem skargi 17
(' ile ono odnosi się do uznania powoda za właściciela, oddalonym być
musial".

Już nie jak zdccydwanem jest stanowisI\:Q sąldów najwyższych \v spra­
'Ąiie rozp. R. M. z 1919. Ody wyrok opiera się na ces. fOZp. z loku 1915,
umowa obowiązu1e obie strony, a tylko nabycie wlasności jest niemożli­
wen1, jeżeli niema zezwolenia władzy. Przy oparciu się na rozp. z r. 1919
umowa po\vinna być nieważną, jeżeli nie bylo ,.poprzedniego zezwolenia h .
Tak też pojmuje to Orzecz. Izby III S. N. z IS/V 1923 L. cz. Rw. 3345/22
(Orzecz. S. P. 1923 Nr. 494), wedle którego uprzednie zezwolenie urzędu
zjemskiego jest warunkiem ważności umowy o przeniesienie nieruchomości
większej, i orzecz. Izby 111 S. N. z 15. 5. 1923 1. cz. Rw. 3345/22 (PrzegL pr.
i ad111. 1923 str. 151), wedle którego umowy o przeniesienie własności n:\eru­
chomości ziemskich, które W myśl art. 1 tymcz. rozp. Rady Ministró\v
z l/IX 1919 Dz. U. Nr. 73 poz. 428 wymaga 1 )ą dla swej ważności poprzed­
niego zezwolenia Urzędu Ziemskiego, są nieważne i nie rodzą wiążącego zo­
bowiązania dla stron, jeżeli zawal te zostały \vprzód, zanim Urząd Ziemsl{i
udzielił swego zezwolerna. To pojmowanie poprzedniego zezwolenIa, jako
elementu skład1owego umowy, przebija się \V orzeczoniach, w których uz­
nano zezwolenie za ten element, nim bylo vviadomem, czy i z kim umowa
przyjdzie do skutku. Tak np. N. T. A. uważa, że udzielenie zezwolenia
na prze\vlaszczenie nieruchomości zliemskiej na rzecz jednej osoby, na za­
adzie rozporządzenia Rady Minflstrów z 1. 9. 1919 (dz. u. POZ. 428) nie
tanowi przesz!kody do udzielenia tal{iegoż zezwolenia na rzecz innej osoby,
a tern samem porównywanie kwalifIkacyj osobistych poszczególnych na
bywców, jak równJ. eż kolejność wniesienia podań o zezwolenie, jest be
znaczenia, (wyrok N. T. A. z 19!X 1925 L. rej. 1031/20 Orzecz. S. P. z 1926
Nr.. 142, podane także w Gaz. Sąd9 V\rarsz. 1926 Nr. 218). Podobnie S. N
Izba I w Orzecz. z 2/X 1912 C. 389/22 (Orzecz. S. P. 1923 Nr. 7) 'VYJJOa.
\Yiedzial się, że sprzedaż ośrodka majątku przeznaczoneego na parcelacj
może być przez Urząd Ziemski zatwierdzoną przed przeprowadzenielTI p3r
celacH gruntów należących do teg'o majątku.



- 132 ­

Natolmiast chwiejne stanoW1isko zajmują orzeczeTIJia:

Umowa o przeniesienie prawa własności nieruchomości większej - za­
\Varta pomiędzy stronami, zgodnie z zasadal11i prawa prywatnego - jednak
przed zezwoleniem władz ziemskich (art. 1 rozp.. Rady Ministróvv z l/IX
1919 dz.. poz. 428) jest \vażna, a jed}Tnie skuteczność jej - jest zależną od
tego zezwolenia. Wrazie odmowy zezwolenia - staje się umowa bezsku­
teczną, a tern samem nleważną, - o jej nieważności jednak orzekają sądy
jedynie l1a skutek powództwa właściwych wladz ziemskich (art. 8 cyt.. rozp.
R.ady MInistrów, Orzecz.. Izby III Sądu Najw.. z 13/XI 1923 Rw. 3327/22
Orzecz.. S. P. i924 Nr. 312)..

UTI10Wa o przenies.enie prawa własności nieruchomośoi ziemskiej, któ­
ra może ulec przymusowemu wykupowi na cele reformy rolnej, wiąże stro­
11Y, dopóki urząd ziemski nie odmówi jej zatwilerdzenia. Strona docho­
dząc skargą un.eważnienia umowy i zwrotu swych świadcz ell, jest obowią­
zana w skardze ofiarować stronie przeciwnej zwrot świadczeń wzajemnych?
od niej otrzymanych (orzecz. Izby III Sądu Najw. z 6/V 1924 Rw. 564 do
567/24 i 582 do 600/24, Orzecz.. S. P.. 1924 Nr. 494). W reszc\ e cytujemy
urzeczenie wedle którego umowa o sprzedaż nieruchomości, ulegającej wy­
kupowi na cele reformy rolnej, obowiązuje sprzedawcę, dopóki władza ziem­
ska nie odmówi jej zatwf/erdzen1a. Reszta ceny kupna za sprzedaną nierucho­
mość nie może być przerachowana na kwotę wyższą, niż określona w   2
rozp. wal., chociażby nieruchomość miała w chvvili zaplaty reszty ceny kupIla
wartość większą (orzecz. Izby III Sądu Najw. z 8. 4.. 1925. Rw. 138/25,
Orzecz. S  P. 1925 Nr. 408).

4. Charakterystyczną jest judykatura w kwestH przyczyn zezwo­
lenia względnie odmowy.. Cały szereg orzeczeń stwi(erdza, że motywów
zezwolenia względnie odmowy szukać należy \v momentach objektywnych,
a n.le w podmiocie. I tak: N.. T. A. orzekł., że o zastosowaniu rozp.. z poku
1919 rozstrzyga charakter nieruchomasci, a nie osoba jej właściciela (wyrok
N. T.. A. zdn.. 3/IV 1924 1. rej. 133/22, Orzeczo So P. 1924 Nr. 404); że za­
patrywanie, jakoby prawo domagania się zezwolenia na przeniesienie wlas­
ności w myśl rozp. ces. z 9/VIII 1915 Nr. 234 anstr. dz. p.. p. byŁo prawem
ściślle osobistem, które w razie późniejszych tranzakcyj nie przechodzd na
nabywcę, nie m  oparcia w ustawie, (wyrol( N. T. A.. z 21/11 1924 rej. 14/23,
ogłoszony w Oaz. adm. i P. P.. 1914 Nr. 313), wreszcie że przy udzielaniu
zezwolenia na przewlaszczenie w myśl austr. rozp. ces. z 9/VIII 1915 Nr.
234 dz.. p. p. obojętne i1est, czy przeniesienie własności jest dla sprzedają­
cego więcej, czy mniej korzystne, jak również jest bez znaczenia, czy daną
nieruchomość posjada ta lub inna osoba, byle osoba nabywcy dawaJla rękoj­
mię, że nieruchomość, o którą chodzi, nie straci charakteru włościańskiego,
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7dGLnego do produkcji: (wyrok N. T. A. z 14.4. 1924 1. rej. 460/23, Orzecz.
S. P. 1925 Nr. 195).

Tę objektywność przyczyn podkreślają orzeczenia, w których właś­
nie nie uznano subjektywnych momentów za wystarczające do odmowy.
I tak: Fakt, iż nabywca gruntu mieszlka w Ameryce, tam się ożeni!, a w kra­
JU nie posiada żadnej nieruchomości, nie jest dostatecznym powodem do
odmów enia zezwolenila na przewłaszczenie nI:(eruchomości w myśl   6 ces.
razp. z 9/VIII 1915 austr. dz. p. p. Nr. 234, (,vyrok N. T. A. z 12. 5 1924
1. rej. 99/23, ogłoszony w Oaz. A.. i P. P. 1924 Nr. 399; okoliczność, że na
bywca gruntu z dobrowolnej parcelacji jest nieletni, nie może być, sama
rrzez się, powodem odmowy zezwolenia na przewlaszczenie, (wyrok N. T. A
z 14/V 1925 l. rej. 671/23, Orzecz. S. P. 1926 Nr. 136). Przy zatwierdzeniu
planu parcelacyjnego (art. 6 rozp. tymcz. R. M. z l/IX 1919 poz. 428 dz.
ust. ]   12 rozp. Prez. O. U. Z. z 30. 11. 1922 poz. 1024 dz. ust.), odmowa
zezwolenia na nabycie jednej z dziatek stanowiącej zaklad przemysłowy
z nielZbędinym obszarem ziemi, nie może opierać się na oko\ :tz\nościach, że na­
bywcy nie posiadają odpowiednich kwalifikacyj przemys\towych, że są il1JnI
oferenci z odporwiedniejszemi kwalifikacjami, lub że nabywca dopuśca do
spółki inne osoby (wyrok N. T. A. zł S/X 1925. L. 514/24, ogłoszony w Gaz.
Sąd. Warsz. 1926 str. 550). OkoE\cZITIOŚĆ, że nieruchomość ziemską nabywa
niepodzielnie kilka osób, nie musi zawsze być uznaną za sprzeczną z zasa­
lami reformy rolnej (wyro!{ N. T. A. z 2/XII 1926 L. Rej. 1511/24, 1512/24,
1508/24, 1514/24 l 1522/24 Ol1zecz. S. P. 1927 Nr. 208).

Inaczej przedstawia się rzecz, gdy idzie o spekulację, jako przyczynę
odmowy. Stwierdzenie zamiarów spekulacyjnych po stronie nabY\tvcy zie
mi daje komisji ziemskiej prawną podstawę do odmowy zezwolenia ncl
plzeniesienie prawa własności (orz. Izby I Sądu Najw. z Z/X 1922 C. 170/22
Orzecz. S. p" 1924 Nr. 78). Odmó\V1ić zezwolenia ma przewlaszczenile gru1n­
tu włościańskiego na zasadzie przepisu punktu 1   6 ces. rozp. z 9/VIII 1915
dz. u. austr. Nr. 234 można nie tylko wówczas, gdy nabywca trudnił się
spekulacją gruntami, ale także i wtedy, gdy ustalono, że w danym wy­
padku nabycie nastąpiło w niewątpliwym zamiarze odspr edania z zyskiem
(vvyrok N. T. A. z 12/111 1924 L. rej. 93/22, Orzecz. S. P. 1924 Nr. 607 p. 1).
Ustalenie spekulacji gruntami w rozumieniu   6 p. 1 ces. rozp. z 9/VIII 1915
Dz. p. p. austr. Nr. 234, obowiązującego w b"  aborze austrjackim, można
uznać za uzasadnione tylko w tym \vypadku, gdyby były niezbite dowody,
te dotycząca osoba z oczywistym zalmiarem spekulacyjnym kupuje i sprze­
daje grunta i że tego rodzaju tranzakcje niejednolkrotn'e się powtarzały,
(orzecz. N. T. A. z 21/1 1924 L. Rejo 43/23, ogloszone w Ruchu p)raw. z ekon.
1924 Nr. 515).
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Zasalclniczego stanowiska tyczy się uchvvała Izby IV S. N. z 24/V
]922 1. rej. 728 (Orzecz. S . P. 1922 Nr. 570), wedle której decyzje Okręgo­
,vych Urzędów Ziemskic}} w sprawie zezwo]eń na przewłaszczenie realnoś­
ci zależne są od swobodnego uznan 1 a wladz, nie mogą być zatem zaskarżone
do Sądu Najwyższego. Tak samo N. T. A. w wyroku z 31. L 1924 1. rej.
413/23 (Orzecz. S. P. 1924 Nr. 220 p. 1) orzekł, że do właściM710ści N. T. A.
należy rozpoznani/e, czy wladze adm., rozstrzygające na zasadzie   9 austr.
;fCZP. ces. z 9/VIII 1915 Nr. 234 dz. u. p. o obrocie ziemią, vvedle swobodne­
go uznania, nie przekroczyły granic zakreślonych w    4, 5 i 6 tego rozpo­
rządzenia, a także rozpatrzenie zarzutów co do wadliwości postępowania
\v tych sprawach (  10).

5. Legitymacji tyczą się orzeczenia:
Z przepisu art. 9 rozp. Rady Ministrów z l/IX 1919 poz. 428 dz. u.

wynIka,  e każda ze stron kontraktujących ma prawo zaskarżać w postę­
powaniu administracyjnenl decyzje Urzędów Ziemskich powzięte na mocy
tego l1ozporządzell]ia (wyrok N. T. A. z 29/XII 1924 1. rej. 1514/23, Orzecz.
S. P. 1925 Nr. 193). Tak uprawndO\ny, jak i zobowiązany z urnowy, zavvartej
w ramach art. l tymcz. ro p. Rady M: n. z l/IX 1919 poz. 428 dz. ust., są
legitymowal1Ji do zaskarżenia decyzjri urzędów zielmskich, zarówno w toku
postępowania administracyjnego, jak i przed N.. T. A., bez względu na pry­
watno-prawne skutki z tej umowy powstać mogące, o ile odmowna decyzja
urzędów ziemskich nie uwzględnia ich woli w kierunku przeniesienia praw
,vłasnoścL w każdem stadjum postępowana administracyjnego objawionei
(wyrok N. T. A. z 1J/VI 1924 L. rej. 1575/23, ogloszony w O. A. i P. P.
1924 Nr. 433). Prokuratorja Generalna Rz. P. jest uprawnioną do zaskar­
7cnia ważności umowy o przeniesienie własności nieruchomości dla braku,
zezwolenia krajowej Komisji obrotu ziemią. Instytucja przez państwo do
parcelacH upoważniona nie potrzebuje także do nabycia l11ajętności dla ce­
lów parcelacji zezwolenia władzy państwowej (wyrok Izby III Sądu Najw.
z 10/V 1921 Rw. 659/21, Orzecz. S. P. 1922 Nr. 328). Skarga Urzędu Ziems­
kIegO o u11Jie\vażn/ienie  ntabulacji przeniesienia prawa własności nierucho­
mośca zliemskiej jest dopuszczalną tylko w odn:esieniu do takich nieru­
chomości, które według obowiązujących przepisów ulec mogą przymuso...
we mu wykupowi na cele reformy rolnej (orz. pelnego kompletu Izby III Są­
du Najwyższego z dn. 17. 11. 1923 Rw. 521/23, Orzecz. S. P. 1924 Nr.
178). Urzędy Ziemskie są ł,lpoważl1Jione do wniesleu'a rekursu przeciw uch­
walam, zapadającym w postępowaniu hivotecznem, jeżeli uchwala naru­
SZa przepisy o ograniczeniu obrotu ziel11ią (orz. Izby III Sądu Najw. z 20/XI
1920 Ro 567/23, Orzecz. S. P. 1924 Nr. 86 p. 1.

6. Przedmiotu objętego rozp. ces. z r. 1915 i rozp. R. M. z r. 1919
ItycZą się orzeczenia:
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Do przenilesi1enia prawa własności realności ITliejskiej nie jest wedle
JOZp. ces. z r. 1915 wymagane zezwolenie Komisji obrotu ziemią, (orzecz.
Izby III Sądu I\Tajw. z 22/11 1921 R. 78/21, Orzecz. S. P. 1923 Nr.. 57).
Z brzmienia art. 3 tymcz. rozp. Rady Ministrów z l/IX 1919 poz. 428 dz.
ust.., powołującego się na zasady reformy rolnej, wynika, iż okoliczność, że
dana nieruchomość stanowi przestrzeń rolną czy leśną, może mieć wpty\V
jedynie na sposób merytorycznego załatwIenia prośby o zezwolenIe na prze­
właszczenie, nie można jednak z niego wyprowadzić wnIosku, iż povvo!ane
rozporządzenie tymczasovve do leśnych gruntów wogóle się nie stosuje, (wyr.
N. T. A. z II/VI 1924 1. rej. 441/23, ogłoszony w Gaz. A. i P. P. 1924 Nr.
434 p. 3). Wspomniana wart. 3 rozp. tymcz. Rady Ministrów z l/IX 1919
poz. 428 Dz. U. uchwala Sejmu Ustawodawczego z lO/VII 1919 nie v\lyklu­
cza w punkcie pierwszym rzemieślników od nabywania działek parcela­
cyjnych w pobliżu miast i ośrodków przem ysłowych, (vvyrok N. T. AQ
z 9/111 1925 1. rej. 1525/23, Olzecz e S. P. 1925 Nr. 480). Przy parcelacH do­
rrowolnej odmowa zezwolenia na przeniesienie prawa własności działki par­
celacyjnej wedle art. 3 rozp. tymcz. Rady Ministrów z l/IX 1919 poz. 428
dz. u. nie może opierać się na zasadzie punktu 10 uchwały Sejmu Ustawo­
dawczego z lO/VII 1919, gdyż zasady te odnoszą się tylko do parcelacH za­
pasu ziemi, znajdującej się w ręku Państwa na cele reformy rolnej (wyrok
N.. T. A- z 29/X 1925 roku l. Rej. 2073/23, Orzecz. S. P. 1926 Nr. 494). Prze­
pis art.. 2 p. c. tymczasowego rozporządzenia Rady Ministrów z l/IX 1919
poz. 428 dz. u. dotyczy przeniesienia prawa własności tyll(o w drodze pl ze­
targu publdcznego (wyrok N. T. A. z 3lfV 1926 l. Rej. 1206/24, Orzecz. S. P,
1926 Nr. 492).

7. Do postępowania w kwestjach WY11ikających z obyJ\vóch o a­
\vianych rozporządzeń odnoszą się orzeczenia: Czasokres do załatw:enia
podania o zezwolenie na podstawie r. R. M. z r. 1919 na przenresienie prawa
własności n  B rozpoczyna biec w razie zwrócenia podania do uzupeln enia
(orzecz. Izby III Sądu Najw. z 30/XI 1923 R. 567/23 Orzecz. Sw P. 1924 m.
86 p. 3). Sąd procesowy nie jest powolany do badania, czy uchwała, którą
room)isja obrotu zl1en1ią odmów1la [la podsta\vie raz. ces z r. 1915, zatwierdzenIa
kontraktu kupna, sprzedaży, rzeczowo jest ulzasad1]"lona (orzecz. Sądu Naj w..
tTzba III z 31/81921, R\v. 69/21, ogloszone w Przegl. pr. i adm. 1922, str. 47)w
W postępovvaniu przed N. T. A. \v wypadkach odmówienia na podstawie rozp.
ces. z ro 1915 przez pozwaną władzę zezwolenia na przevv-łaszczenie nieru­
chomości, drugi z kontrachentów nie może wystepo \vać jako stnona l'lntereso­
wana w rOZUll1ieniu art. 11, ustęp 2, ust. o N. rr. A. (wyrok N. T. A. z 31/1
1924  . rej. 413/23 Orzecz. S. P. 1924 ur. 22U p. 4). Przy rozpatrywaniu po­
dań o  ezwolellie na przeniesienie prawa własności nierucllomości ziemskich
w rozumieniu tymcz. rozporządzenia Rady Milnistr. z 1. 9. 19919, poz. 428 dz
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ust, władze ziemskie są uprawnione do badania, czy przedlożone pisma są
wyrazem \tvoli obu kontrahentów na przeniesienie wogóle prawa \tvłasnoścl
("fvvyrol{ N. T. A. z 10/6 1926, L Rej. 1681/24, Orzecz. S. P. 1926 m. 491).
P0r10r\M.enoe IJostęporwania przewidziane w ust. 3 S 10 ceso rozp. z 9/8 1915,
\TV związku z   2 noweli z 18/4 1916 dz. u. p. anstr. 108 nie jest identyczne
ogólnem pOJęCliem wznow lenia w dzdedzirnie postępowania adm'nistracyjnego
(wyrek No To A. z 17/5 1. rej. 93/22, Orz0cz. S. P. 1924 m. 607 p. 2).
Do pCl1ovvien.a wniosku i zezwolenile na przewlaszczenie nieruchomości
w myśl   10 ust. 3 rozp. ces. z 9/8 1915 Uf. 234 austr. dz. p" p. upravvniona
Jcst każda ze stron umavviających się i niepotrzebny jest zgodny wnIosek
obu stron (wyrok N. To A. z 1. 3. 1926 L Rej" 660/24, Orzecz. S. P. 1926
111. 292).

80 Notujemy Jeszcze dwa orzeczenia z dziedziny, którą się zajmu
itmy: Udzielenie w myśl tymczas. rozp" Rady Ministrów. z 1/9 1919, poz.
428 dzo u. zezwolenia na przeniesl \enie prawa własności nieruchomości Zlem­
k ch, nabytych lnie vlprc/st od \vllaścicjela, lecz od trzeoich, jest tylko
'vówczas dopuszczalne, jeżeli także te trzecie osoby same już uzy kałv zez
wolenIe na przew aszczcnie (wyrok N. T. A. z 29/12 1924 L rej. 1514/2J
OlZCCZ S. P. 1925 Uf. 193). Umowy o przernqesienie prawa własności nie­
ruchomości ziemskiej, objęte w myśl przepisów rozporządzfrnia Rody Min.
nistrów z 1. 9. 1919 paz 428 dz. u. wymogiem uprzedniego zezwIolenia wła­
dzy pa(istwo\veL podlegają należytości, na zasadzie postanoWietl obowią­
7ującej na obszarze b" zaboru austryjackiego ustawy z 9/2 1850 dz. u. Po 50
c1oufero od czasu udzielenia wspomnianego zezwolenia (wyrok No T. Ao
z 13/11 1925 L Rej. 1982/24, Orzecz. S  P. 1926 USD 456).

Po tern przedstaw]eniu judykatury \v spraWIe rozpB ce o z ro 1915 i fąZp.
f\' M z 1919 \vskażemy ieszcze na czasowy zakaz sprzedaży w ()rt. 54 us­
iawy grudniowej i vvart 10 u. o osadnlctwl:\e wojskowem tudzież na ustawę
7 ?/l: 1921 poz. 767 (nabywcy podstawieni) i ustaw  z dn. 2/7 1924 poz
669 (umowy sprzedaży w bo zaborze rosyj.) i zreasul11ujen1Y, że po znie­
sien tU ces" rozp r. 1915 przeni!esjenie w całości nieruchormości rusivk1.1nych
Vi Małopolsce nie ulega ograniczeniu, w. b. Król. pol. podlega przep:lSom
'l r. 1891  w b  zab. pru kim ufzepisów z f" 1919, do przeniesienia zaś dóbr
tabularnych w całości odnosi się vv calem państWlie rozp. R. Met z T. 1919.

Ad As l h f Przcn es.e nOeruchomcśc' nje rustykalnych mort l łs ca 1 J­
c.a 11 i e vl 2"(l ogranjczentom, bo rozp. ces  z r. 1915, odnosrlo się, a rozp. R. M"
fo 1919, odnosi się tylko do pJfzeniesienia prawa 'Mlasnośo; między żyjąCY111i.
Co do posiadlości włościańskich \v b. KróL Pol. przepisy z 11/6 1891 (Zb.
pr. Nr. 76 POZo 821) dopuszczają do dziedzrczen!ia wszystl; :1ch, ale osoby nie
mają e wYill 1 en'onych tam kV/alifilkI1cyj lnu zą w ciągu roku pcsiadłość tę
przedać.
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Ad A z. b. "( Rozp. Rady Ministrów z r. 1919, wymagające zezwolenia
na przeniesienIe, nie odnos!i się wedle art. 2 Et. c. do vvypadków, gdy prze­
TIJesienl}e następuje w drodze splzeclaż'y przymusowei.

Ad Bs 1. a. G odział nIel uchorl1ości wiej kich obciążonych oborwiąz­
i'em p3fcelacyjnym, dokonywany przez lJrzędy Ziemskie, unormowanj.
Jest przez art. 46 do 61 ust. grudniowej z f. 1925.

A.d B. 1 a. . Nermy znajdują SIę tam, gdzie i w poprzednIm przy­
padku.

Ad B. 1 a. "[ Normy odnośne zawarte sa wart. 46 do 57 i 62 do 64,
ustavvy grudniowej z f. 1925.

Ad B. 1 a. o. ary Normy odnośne znajdują s ę obecnie m. zd. tylko wart.
46 do 57 i wart. 65 do 66 ustawy grudniowej z f. 1925. Ta prosta prawda
jednak uty1Qa w najpoważniejszy sposób na tern, że nigdzie nie znajdujemy
oh.reślernia, co to jest parcelacja. Jeżeili choćby jednorazowy, bez względu
na obszar, podz 1 ał uważać będziemy za parcelacJę, wówczas ptawdę powyż­
szą uznawać musimy za niezbitą. Jeżeli jednak przez parcelację fozumieć
będziemy podział mający jal{iekolwiek kwalifikacje, czy dotyczące obszaru,
czy częstotlivvości, to wszystkie przypadkI podzialu, kJtóre tych kwalii 'kacyj
nie mają, będą podpadać pod raz. R. M. z r. 1919 w calej Polsce co
do dóbr nierustykalnych, co do innych zaś pod przepisy państw zaborczych..
Określenie, czem jest parcelacja w rozumieniu ustawy grudniowej z fa 1925,
Jest, jak widzlimy, fundal11entalną kwest ją, bo od rozstrzygnięcia jej zależY1
;akie przepisy mamy stosować do danego przypadku podziału. Dzisiaj po
wejściu w życie ustawy grudniowej z f. 1925, tego nie wiemy, zależy to
lo\viem od wyobrażenia, które sobie odnośna władza o pojęciu "p8rcelacja '
lttworzyfa.

Ad B. J o a.. o. p . rrakże i w tym przypadku, tj. wrazie podz\ ału nieru­
chomości \viejskiej, obciążonej obowiązkiem parcelacyjnym, przez 0soby
prywatne, mortils causa, prarwna sytuacja nie może być uważaną za jasną.

Rozp. R. M. z 1919 mówi, że n.e wymagają zezwolenia wypadki, "gdy
chodzi o działy spadkowe, spowodo\vane vvypadk]em śmierci, zasz/tym przed
1 stycznia 1919". Z tego wynika, że dzialy spadkowe spowodowane \vypad­
l iem śmierci zaszłym po 1 stycznia "'wymagaią zezwolenia wladzy państ­
\vowej.

Co należy rozumieć przez dzialy spadkowe? Jest to umowa między
dziedzicami, a \viec pr enies enie własności na jej podstawie nie jest prze­
niesieniem mortis causa czyli przeniesienie mortis causa nie ulega ograni..
czeniom, t. j. nie potrzebuje zezwolenia. Przypatrzmy się, jakie to pociąga
'la sobą konsekwenc 1 e ze względu na art. 6 ust. grudniowej z r. 1925, wedle
k.tórego rodz;na podzielona po dn. 14/9 1919, bez zezwolenia władzy, uwa­
żana jest za jednostkę czyli, że podzi1ał taki dokonany po dn. 14. 9. 1919, bez
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zezwolenia, jest w odniesieniu do reformy rolnej bezskuteczny. Jednak
ten sam artykuł postanawia dalej, że nie dotyczy to wypadków, gdy cho­
dzi o dzialy spadkowe spowodowane wypadkiem śmierci zaszlYll1 przed 14
,vrześnia czyli, że takie dzialy są skuteczne, choćby były dokonane po d.
14/9 1919 bez zezwolenia wladzy. Wedle rozp. R. M. z 1919 dZlaJ spadko­
\\ry dol{onany po dn. l/I 1919 bez zezwolenia władzy jest skuteczny, jeżeli
spowodowany byt wypadkiem śmierci zaszlym przed l/I 1919, t.. j. na pod­
stawie takiego dzialu można otrzymać przeniesilenie własności. Różnica
'v terminje śmierci jest widoczna, jest jednak różnica także i \\T treści:
\y art. 6 idzie o to, że mimo podziału przyznanem zostanie tylko jedno
\\1JT.łączenie z art. 16, gdy w rozp. Re M. Z 1919 idzie o to, że na podstawie
rziatu spadkowego dokonanego po dn. l/I 1919 z powodu wypadku śmierci
zasztego po tym terminie il1ie otrzyn1a się przel!1les ienia prawa wlas11Jo cL l\ł1oż­
nlJ więc uzyskać wpis hjpoteczny prawa własności na podstawie rozp. R. M*
z 1919, a on nie będzie sku\teczny w odniesieniu do reformy rolnej, i dlatego
też art 6 mówi, "a to bez względu na podzialy i przewlaszczenia dokonane
po tym terminie". Poruszyliśmy tą kwestję, bo ona okaże się nam zaraz
potrzebną.

Jeżeli, jak powiedzieliśmy, dzialy spadkowe są przeniesieniem między
żyiJącymi, jeżeli ograniczeń dla przeniesień mortis causa ani rozp. R. M.
z r. 1919 ani ustawa grudniowa nie postanawia, to jakże przedstawia się
wobec tego sprawa podziału mortis causa? Jeżeli w spadku pozostały nile­
ruchomości, a spadkodawca zmarł bez testamentu lub w testamencie ustalno­
wił dziedz.(ców pro indiviso, to na nieruchOImościach porvvstaje współwłasność..
którą reforma rolna z r. 1926 traktuje jako iednostkę t" j. przyznaJe wszyst­
l<lm jedno wyłączenie z art. 16, jak to wynika z art. 4 cz. 1 usta\vy grudnl]o­
wej. Jeżeli jednak spadkodawca w formie legatów zapisał kilku legatar­
juszom, każdel11u posiadłość mającą s"'wój wykaz hipoteczny, to l rzypadku
tego nie umiem podciągnąć ani pod rozp. R. M z r. 1919, ani pod art. 4 cz.
1, ani pod art. 6 ustawy grudniowej, albowiem z działem spadkowym nie
mamy tu do czynienia, (bo dzial spadkowy iest umową) a nie mamy także
do czynienia ze współwłasnością. Pl awniczo rzecz biorąc, jest tu luka"
intencją jednak ustawodawcy byto z pewnością podciągnąć i ten przypadek
pod pojęcie "działu spadkowego", (zapisanie jednego wJllkazu hipotecznego
kJlku legatarjuszom wyt\vorzyloby wspóllwlasność).

Ad B. 1 b. a Podział gruntórw UJieoboiążonych oborwiązkietn parcela­
cyjnym przez osoby prywatne aktami nliędzy żyjącymi wprowadza nas
w sytuację jeszcze bafldziej zaw kłaną, niż przypadek omówiony pod B. t
a. o arJ  Przypomnijl11Y, że .dzie tu o dwie kategorje grllntów: 1) o grunty
tworzące wyłączenie z art.. 16 ustawy grudniowej i 2) o grunty niedochodzą­
ce do maximum określonego wart. 4 i 5 tej ustawy.
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Ad 1 O tych gruntach mówi art. 16 część 6 ustawy grudniowej, że
właśailciellub właściciele mogą niemi rozporządzać bez żadnych ograniczeń,
z zachowaniem jednak postanowień Działu VI ustawy grudniowej. Ta
sprawa jest przeto unormowana.

Ad 2. Do tej kategorji należą praktycznie rzecz biorąc, grunty włoś­
ciańskie, rustykalne, tak zw. mala własność. Jeżeli zajmiemy stanowisko,
że wszelkd po/dział norrnuje ustawa grudniovva, to n:e pow1inny były być sto­
owane ani ces, rozp. z f. 1915 ani rozp.. R. M. z r. 1919, ani przepi\sy b. .zaboru
rosyjskiego, w szczególności przepisy z 11/6 1891, a w b. zaborze pruskim
rozp. Kom. Nacz. Rady Lud. z dIn. 25. 6. 1919 i rozp. Rządu pruskiego z dn.
23/12 1919. Jeżeli natomiast przez "parcelację", na której się opIera usta­
,va grudni/owa, rozumieć będziemy jakkolwiek ukwalifikowany podzial, to
,vszystkie te przepisy odżywają. Judykatura z czasów przed wejściem w
ży'cie ustawy grudniowej 'Ł r. 1925 j plzcd uchyleniem ces. 110Zp. z r 1915
zajmuje oczyW:ście to drugie stano\vlsko, tembardziej, że rozp. R. 1\'1. z r 10 lY
llie odnosi się do gruntów rustykalnych. \\li/dać to z takich orzeczeń, jak na­
'\lępujące:

Przepisy z 18/6 1891 o trybie sprzedavv'ania, wydzierżawiania, i odda­
wania w zastaw osad i gl nntów włoŚclatlSkich (zbiór praw i rozporządzell
!'Jr. 76, poz. 821) nie pozwalaJą dzielić gruntó\v na działki mniejsze, niż
sześaionlO1rgowe, lecz nie zabraniają zbywać tub dziedzdczyć oddzj (elnie osad,
które od początku ich istnienia mialy n1niej, niż 6 morgów (orzecz. Izby l
Sądu Najw. 6. 11. 1922 C. 662/22 Orzecz. S. P. z 1924 Nr. 362).

Przepdsy z 11. 6. 1891 o trybie sprzedawania, wydzierżawflania i odda­
\vania w zastaw osad i gruntów włościańskich nie stają na przeszkodzie, aby
należąca do spadku i mająca mniej, niż 6 morgów, po\towa osady wlościań­
sIciej, zawierająca w całości więcel, niż 6 morgów, przyznana zostala w na­
turze nie temu spadkobiercy, do którego należy na mocy aktu nabycia nie­
podzieln.\e druga polowa osady, lecz któremukolwiek innemu spadkobiercy.
\V działach drobnej własności ziemskIej Sąd nie może wydzielić \v na­
turze nieruchomości jednemu ze spadl{obierców \v szacunlcu określonYl11
przez biegłych, jeżeli inni spadkobiercy ofiarują za nieruchomość wyższy
zacunek (arzeoz. Izby I Sądu Najw. z 15/2 1923 C. 500/22, Orzecz. S. P.
1924, Nr. 357).

Na zasadzie art. 2, ust. 2 a, przepisów przechodnich do ustawy
;Jost. cyw. są vvyłączone z poci konlrpetencjl Sądu pokoju, bez \vzglę­
dn na wartość przedmiotu spornego, wszelkie sprawy o własność nieru­
chomą i prawa rzeczowe, dotyczące nieruchomości, nie wyłąc7ając nie­
ruchomości wymienionych wart. 1490 upc. oraz w przepisach z 30/12, (11
stycznia) 1865/6 r. i 11/6 1891 r. o trybie sprzedawania, wydzierżawiania
ł oddawania w zastaw gruntów i osad \ VlOSClań kich. Wyjątek od tej re uł1ł
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tanowią tylko sprawy dziarlowe, dotyczące drobnej własności nierucho­
mej poza obrębami miast, wymienione w aria 3, ust. 1, d.. przep. przech. do
ustawy post. CYV\'s Nieważność umów zbycia i oddaJl1ja w zastaw osad
i grunteów włościańskicn, podpadających pod mO\c przepisó\tv z 30/12/11.1.­
1865/6, i 11/6 1891, wtazie niezachowanIa \VIJ civvej formy notarjalnej. \vinna
być wyrzeczoną przez Sąd na mocy wyrol(u zapadłego w drodze procesu,
a nie trybem t. zw. sądownictwa niespornego, o którym jest mowa w końcu
11S1. 1 art. 2 przep. przecł1. do ustawy post. cy\v. (orzecz.. Izby I Sądu Naiw,
z 26/4 1920 C. 777/19 Orzecz. S. P. 1922 Nr. 525).

i\.rt. 22 przep. przech.. do ust. pos L CJ7\V. sto' llj e się nie tylko d0 dl.   ałó\v
spadkowych, lecz do wszystkJego rodzaju dZiałów rnają1ko\v}rch \V sTJra\vie
przeto o d,zClał niepodzielnych nieruchomości należących do kategor]1 dlObneJ
vvlasności ziemskiei, o której mowa w alrt  2 ust 1. lit. d. pr7ep. przech. upc.,
fnoże Sąd pokoju zamiast zarządzenia licytacji prz)T ądzić nIeruchomoścI
jednemu ze vvspólwllaścicieli z obowiązk:ern spłacenia druQ;iemu "rspcłwla­
cicielowi udziału, jaki na niego pr2ypn.da {orzecz. Izby I Sądu Na]w. z 23.
;. 1922 Cc 425/21, Orzecz. S  P. 1923 Nr. 429).

Stoso\\ranie art. 375 ag.. ustawy \vlościrtńskie i nie jest oparte na zaso..
l'zie wspólnej własnoś i rodzIny do gluntóV\r uwłaszczonych i wvłącz:J sto­
owalnLe odmiennego zwyczaju. Zwyczaj prawny, wedle którego syn,
przechodzący przy za\varciu malzel1st\Va na gospodarkę żony, tracJ pra­
\X/O do spadku po rodzi,cach, przestał (\bowiązywać z Ch\V):1!4 \vl1r n wadZenl'3
indywidualnego wladania (orzecz. Izhy V. Sadu Najw. z 31. 10 1923 C
J095/22, Orzecz. S. P. 1924 Nr. 81).

U1{ład pojednavvczy, zawarty \v Sądzie z obrazą przepisów o dziele­
n. 11 gl untó\tv włościańskich, jest nie\vażny i nie może być obalony drogą
r c\tvództwa" Nabywcy. w tym wypadku nie służy prawo retencji do chwili
zwrotu uiszczonego szacunku, (orzecz. Izby I Sądu Najw. z 13/11 1924 C.
L151/23 Orzecz. S. P. 192., Nr. 485).

Praktykę w b. zaborze pruskinl tak z czasów przed wejściem VI ży­
cie ustawy grudniowej z f. 192.5, jak i po \vejściu jej \tv życie, ilustrują na­
stępujące orzeczenia, które wszystkie stoją na' stanowi\sl(u, że rozp. Kom.
Rady Lud. z r. 1919 i dzisiaj obo\tviązuje. Orzeczenia te opiewają: Art. 3
rozp. KOl11isarjatu Naczelnej Rady Ludowej z dn. 25/6 1919 Nr. b3 o usta­
nowieniu Urzędu osadniczego, ogłoszonego vv Tygodniku urzędowym z 3/7
1919 Ur. 27, zavviera tylko ogólne wskazania zadań urzędu, z czego jeszcze
nie wynikają oczywjście żadne skutki prawne dla stron (wyrok N. 'r. A.
6/4 1925 L Rej. 717/33 z Gaz. Sąd. Warsz. 1926 Nr. 43). Rozporządzenie
Komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej z 25/6 1919, dotyczące zezwolenia
na przewłas czania nieruchlomośoi (Tyg.. Vrz. Nr. 27) uregulowało calo­
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kształt zagadnienia odnoszącego się do obrotu ziemią i uchylilIo przepisy
rozporządzenia Rady Związkowej z 15/111 1918 o obrocie gruntal11i rolnemi
(dz. Rzeszy str. 123) \w.yrol( Izby V Sądu Najw. z 15/10 1926 L 192/261
Orzecz. S. P. 1927 Nr. 114 po 2). Wymagane rlOlzpofządzeniem Naczelnej
Rady Ludowej z 25/6 1919 (Tyg. Urzęd. Nr. 27 z 3/7 1919 poz. 83 str. 140)
7ezwolenie Urzędu osadniczego tyczy siJę tylko przewłaszczenia, nie sal11ego
kGlntraktu ob1ligacyjnego (orzecz. Izby V Sądu Najw. z 13/4 1921 C. \'.
20/20 Orzecz. S. P. 1922 Nr. 66). Do rozstrzygalnia w sprawie prze\vta zcze­
nia nieruchlomości  ien1sk1ch polożonych w b. Dzdelnicy pruskiei" powala­
ne są w p/lerwszej instancji ol(ręgowe urzęd V ziems:l<:ie, a w drugiej Główny
lJrząd i'Zemski (Mi11 1 sterstwo Reform i olnych). Udzielanie zezwoleń na
przewlaszczanie nieruchcI11JOści ziemskIch na obszarze b. dzielnicy prusk:cj
nie jest z uwagi na przep's   3 rozp  niem. Rady Zw ązkorwej z 15/3 1918/26
p. 123 pozostawl'one nieograniczonen1u swobodnemu uznaln u urzędów ziem­
skich  Przy nieruchomościach ziem l\)i,ch w b. dzlielnicy pruskiej nierodie­
gających  zczególnym cgralniczen 1 ion1 wymagane jes1t zezwolenie na prze..
\vłaszczenie tylko vvtedy, gdy cbszar przel1o.( 5 ha (orzecz. N. T. A. z 18.
3  1924 Lo Rej. 1107/22 Orzeoz. S. Po 1924 Nr. 354). Na mocy art. 2 rozp.
Naczelnej Rady I-,udowej z 25/6 1919 wymien10ne tamże osoby nie po­
trzebują zezwolen 1 a okręgowego urzędu ziemskJiego na przewłaszczenie li
t ylk1o w tym wypadku, jeśli nabywa 1 ą nieruchomość na mocy sprzedaż"}T,
natomiast wyma\gane jest zezwolenie, gdy przewłaszcze[1ie opt"lera  ię na
innYITI tytule prawnym, (orzecz. Sądu Apel. w Poe;/naniru 14/11 1922 .36/22.
Orzecz. S. P. 1923 Nr. 274). Decyzja Urzędu osadniczego, odmawiająca
zezwolenia na pJfzewłaszczenie, może być zmienilonąl, jeżeli nlie wskutek
srodka prawnego, to w drodze WZTIorwl.!enia, lub w trybie nadzoru (wyrok
Izby V Sądu Najw. z 2/12 1921 C. 92/21, Orzecz. S. P. 1922 Nr. 436).
Wlad\ze admdniistracyjne przy s1tosowaniu przysługującego im wedle swo­
bodnego uZlnania prawa pierwokupu posiadłości roLnych i leśnych 1920
dz. urz. Ministerstwa b. dzielnicy pruski.lej są ogranicziO/ne warunkal11i
zawartemi w przepisach rozporządzenia b. rządu pruskiego z 23/12 1918
ust. pru Nru 3 z 1919 i dekretów Ministra b  dzielnicy prusk'tej z 29/12
1919 i 18/6 1920 dzien. u. M1nisterstwa b  dzielnicy pruskiej Nr. 5 poz.
6 i Nr. 94 poz. 306 o ustawowem prawie pierwokupu posiadł/ości rolnych
i leślnych, a N. T. A. powołany jest do rozpatrzedn, czy "\iV\ladza orzekająco.
nie wyszła poza granice zakreślone PO\vyższemi rozporządzeniami i czy
postępowanile zostało prawidłowo przeprowadzone (wyrok N. T. A. z 10/11
1924 1. Rei, 409/23, Orzeczv S. P. 1925 Nr. 340). Wskutek wykonania pra­
wa plierwokupu już przez Okręgowy Urząd Ziemsl\:i odpada, jako bezprzed­
lIJftotowe, wymagane skądinąd ud ielenie zezvvolel11ia na przevvłaszczen,;e (wy­
rok Izby V Sądu Najw. z 23. L 1925 C. 359/24, Orzecz. S. P. 1925 Nr. 410).
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Ad B. 1 be . Podz;ial nie obciążolnych obowiązków parcelacyjnym
gruntów wiejsl(Jch przez osoby prywatne mOlrtis causa n e jest odrębnie
unormowany, oboAAriązują tu więc z odpowiedniem zastosowan:em, przepdsy
podane przez nas wyżej przy Bo 1 a o.   .

Ad B. 1. c. Do gruntów powstałych przez parcelację władz państwo­
\vych odnosi się art. 54 ustawy grudniowej z r. 1925, wedle którego grunty
nabyte w drodze tej ustawy, do czasu całkowitej splaty obciążających je
pożyczek z funduszów państwowych lub Banku Rolnego nie mogą być dzie­
lone, sprzedawane, wydzierżaw ' ic(J1e, lub zastawJ(one bez zezwclen a Urzę­
(łÓW Ziemskich. Z pewnemi różnicami, które odrazu są widoczne, postana­
wia art. 16 ust. z dn. 17/12 1920 poz. 18 d. u. R. P. 1921 o nadaniu ziemi
żołnierzom W. P., że gospodarstwa, utworzone na mocy tej ustawy, nie
mogą być dzielone, ani sprzedawane prZJed upływem 25 lat od daty ich na­
bycia bez zezwolenia lTrzędów Ziemskich.

Ad B. 2. a. Podział gruntów miejskich nie mających charakteru rolni­
czego, nie ulega ograniczeniom, roz. R. M. z 1919 odnosi się bowiem tylko
do nieruchomości ziemskich, a wedle art. cz. 2 ustawy grudJ11i,orwej z 1925
nie podlegają one działaniu tej ustawy, a więc i zawartym w niej przepisom
() parcelacH.

Ad B. 2. b. To samo odnosi się do gruntów miejskich o charakterze
rolniczym. Zwrócić należy uwagę, że p:erwsze zdanie części 2 art. 2 ustawy
grudniowej obejmuje grunty miejskie tak o charakterze rolniczym, jak i te,
które go nie posiadają.

Ad B. 3. Przepisy odnośne podane są wart. 3 cz. 1. lit. c.

Ad B. 4. Odnośne przepisy. nie zostały dotąd wydane.

Z pOvvyż zego obrazu wysnuć musimy wniosek, że obecny stan praw­
ny nie da się żadną miarą utrzymać, choćbyśmy nie zmienilI żadnej z tych
myś\Ii, które dyktowały pov/yższe przepisy. Albovviem:

1. POll1ieważ rozp. ces. z r. 1915 zostało uchylone, przeto w Ma­
lopolsce niema przepisu o przenoszeniu rustykaLnych nieruchomości
Vv calości.

2. Jei;eli nie przyjmiemy, że przepisy ustawy grudniowej z r. 1925
Q(inoszą się do każdej parcelacli, to jakaś kategorja p2rcelacji gruntó\v
rustykalnych nie będzie przez ustawodawstwo polskie unormowaną, bo rozp.
R. M. z f. 1919 nie odnosi się do gruntów rustykaLnych.

3. Nie mamy również polskich (t. j. przepisów Rzeczypospolitej Pol­
skiej) przepisów o przenoszeniu gruntów rustykalnych w caJ!ości w b. za­
l 'Ifze rosyjskim i prusk:\m.
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Obecny stan iJlustruje następujące zestawienie:

A. Przeniesienie gruntów w calośai inter V IVOS
1. b. dominikalnych: rozp. R. M. z r. 1919 w ca\!ej Polsce
2. rUlstylcalnych: Malopolska do chwili uchylenia ces. rozp..

z r. 1915, obecnie zaś nieunol1mowane; b. Król. Polskie przepisy
z r. 1891, b. zabór pruski ro p, K. R. L. z r. 1919.

B. Podział gruntów i\nter vivos
1) wedle m. zd. unormowany jest w całej Polsce ustawą grud­

niową z r. 1925,
2) jeżeli jednak przyjmiemy dwie kategcrje parcelacji,

a) to dla jednej będzie obowiązującą ustawa grudniowa,
b) a w drugiej należy odróżnIć.
a) grunty b. dominikalne, gdzie obowiązuje R. M. z r. 1919
b) od gruntów rustykalnych, gdz.\e obowiązywało w Małopolsce

ces. r. z r. 1915, w b. Kr. Pol. zaś obowiązują przepisy z r.
1891, w b. zaborze pru kim rozp. K. R. L., z r. 1919

Jest to więc stan zawikłania prawniczego i ze \vzględu na nieokreś­
loność pojęcia parcelacji stan dowolnosci.

IL Stanowisko projektu kodeksu agrarnego. Postanowienia projektu
cparte są na następujących zasadach:

1. Nie podpadają oczywiście pod postanowienie tego ustępu kodeksu
\vszystl\je rodzaje posiadłości niepodzielnych, jak je kodeks agrarny normu­
le. Pozostają w mocy przepisy o włościach rentownych w b. Galicji i o
pruskich \tvlościach rentownych. Art. 54 usta\Vy gr dniowej z r. 1925 i art.
10 ustawy o osadnictwie wojskowem odpadają, gdyż znalazły swój wyraz
już w innych postanowieniach projektu. Cytowane wyżej ustawy- poz. 767
z r. 1924, poz. 602 z r. 1922, poz. 806 z r. 1922 i poz. 669 z r. 1924 pozostają
\v mocy. Sprawę nabycia ziemi przez obcokrajowców odsyła projekt do
osobnych przepisów, wchodzą tu bowiem w grę względy międzynarodowe.

Nie podpada wreszcie pod te postanowienia podział współwłasności
\vedle przepisów prawa cywilnego tudzież przeniesienie majątku Państ­
Vvowego.

2. Projekt postanawia, że właściwa władza agrarna winna być za­
\viadomioną o każdem przeniesieniu prawa \vłasności na nieruchomości,
czy ono jest przeniesieniem w ca1 ości, czy w części. Jeżeli wladza agrarna
w ciągu 14 dni od zawiadomienia, nie zawiadomi o sprzeciwie strony i wlaś­
c wego sądu hipotecznego, wpis przeniesi\enia może być dokonan"JTmo Jeżeli
władza agrarna poda wiadomość o sprzeciwie, wiaJna vV dalslZych 14 dniach
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wydać umotywowane orzeczenie odmowy, od któreego stronie służą środki
rrawne.

W podaniu o vvpis \vinna strona udowoldnić fakt zawiadomienia wła­
dzy aglarnej i dzień, w którym ją za\viadomiła.

Odpada wskutek tego konieczność zas.ęgania poprzedllv"ego zezwo­
lenia, ale możliwość przedłożenia go odrazu przy wpIsie jest zastrzeżoną.

Należało zamieścić jeszcze techniczny sposób przeprowadzenia po­
\vyższego postanowienia ze względu na księgi gruntowe. Projekt posta­
nawia przeto:

a) sąd adnotuje na podstawie zawiadomienia władzy ag: cn nej jej
sprzec 1 w,

b) w razie prawomocnego orzeozenia \vyższej instancji, uchylaiącego
odn10wę, sąd razem z wpisem przeniesienia \vykreśla powyższą
adnotację,

c) w razie prawomocności odmowy  ąd na żądanie strony wyl(reśla
adnotację po przedłożeniu prawon10cnego orzeczenia odmovvnego.

3. Projekt normuje tylko przeniesienie inter vivos, a przeniesienia
mortis causa tak w drodze rozporządZielnja ostatniej woli (testamentu lub
kodycylu), jak i intestata, nie poddaje ograniczen'(om. Spadkodavvca ll10że
v" formie legatów zapisać różnym legatarjuszom, każderau jedną posiadłosć,
objętą swoim odrębnym wykazem hipotecznynlo Tak zw. działy spadkowe
uważa projekt za przeniesienie intcr VIVOS i poddaje je wskutek tego takim
ograniczenIom, jakim podlega każde inne Ufzeniesien 1 e inter vivu . Należy
tylko uniknąć pewnego nieporozumienia: idzie nam tutaj tylko o przenie­
sienie prawa wlasności na podstawie działó,v spadkowych., a nie o obHczenie
tak zw. WjJ1lączenia, jak je przyjmuje art. 16 ustawy grudniowei. W odnie­
jeniu do tej ustawy można wziąć podzjelony w pewnych wypadkach ma­
jątek ziemski za jednostl(ę i uznać zamiast k\:lku jedno wylączenie.
Jest tlO sposób zwiekszenia zapasu zien1i, ale to nie narusza prawa \vlasnoścL
Na tern stanowisku stoi też, jak już wspominaliśmy, ustawa gru)dniowa.
Swoją drogą uważam przeviis art. 6 ustawy grudlni(owej, ogran:czający sku­
teczność działów spadko\vych do ,vypadku śmierci zaszlego przed 14/9 1919,
za nie wsl(azany ani socjaLnie ani ekJonomicznie, a ze względu na zapas
ziemi w obecnej sytuacji gospodarczej państwa za nliepotrzebny. Projekt
oświadcza się też za zniesieniem go.

4.. Projekt podaje dalej przyczyny, dla któr3 T oh władza agrarna, za.
\viadomiona o przeniesieniu, po zawiadomieniu strony i sądu, że wnOSi
s.przeciw, może na przeniesienie (mówimy tylko o przeniesieniu inter vivos)
gruntów wiejskich nie zezwolić. Odróżnić tu należy następujące kategor­
je przypadków:



- 145

a) Strona ma zamiar przenieść nieruchomość w całości. Odmowa
ze strony wlładzy agrarnej może nastąpić, jeżeli nabywca z powodu swego
L' avvodu nie może osobiście gospodarować. W kategorji tej niema różnicy
między dobrami tabularnemi a rustykalnem: l . Wymagalnie teoretycznego
lub praktycznego wykształcenia nie odpowiada naszym stosunko111 gospo­
darczym, społecznym i kulturalnym. Postanowienile to stosuje się i do na­
bywcy w drodze publicznej licytacji. Jeżeli zarządzona z powodu odmo T
ronowna licytacja nie doprowadzi równileż do zat\vierdzenia, Państwo na­
bywa nieruchomość za cene oszacowania.

b) Strona ma zamiar przenieść część nieruchomości. Odróżnić tu
należy dwie grupy przypadków:

(). Podz'alu dokonywa Państwo przez wladze agrarne, przez banki
raństwovve, przez instytucje, które do takiego podziału upoważnia, lub przez
o oby prywatne, które również muszą do takIego podzialu otrzymać upo­
1\ ażnienie. Unorl11owanie tal,Jego podziału nie wchodzi w zakres kodeksu
rgrarnego, bo jest on wyrazem każdoczesnej polityki agrarnej rządu i sejmu
i realizuje się przez osobną usta\vę. \Vyrazem polityki agrarne; w obecnej
dcb je jes[ ustawa grudniowa z r. 1925 i dlatego może obok kodeksu a rar­
nego obovv1iązywać, ze zmianami, które wymienimy, a które wynikają
z uś\vliadom1.\enia stosunku kodeksu agrarnego do takich ustaw, jak grudniowa
z r. 1925 i następnych, które ją w miarę zmiany polityki agrarnej zastąpią.

Podział przeprowadzla właściciel, nie jako upoważniony przez
Państwo jego organ. Projekt nie czyni różnicy między rodzajem gruntu
(tabula rne lub rustykalne), jednorazowym a częstotli'\VYl11 podziałem, ani
nie odróżnia podzjałów pod względem wielkości cześci. I{ażdy ponzial uleg2
postanowienoom, które sie streszczają w tel1J, że wladza agrarna zezwoli na
podział pod następującemi warunkami:

CIa. Nabywca otrzyma zezwOIlenie bez względu na to, czy wydzie­
tlona część ma stanowić male gospodarstvło, czy ma być przyłączona do 1st­
niejącego już, jeżeli zawód jego nie przeszkadza mu gospodarować osobiście
Projel{t przec.1\!\I i nym jest takim przyczynom OIdmo lY, jak np  że nabywca
powiększylby swe gospodarstwo ponad pewne maximum i t. p. Jest to rzecz
portyki agrarnej. Osobiście także i z tego agrarno-politycznego względu
jtstem przeciwny takim ograniCzen 1 0m.

'i. 7ezwolenie nie będz'e udz.elonem.. ieżeli podziat ma wpllyw utru­
dniający lub und.emożiiwiający projekt parcelacyjny (art. 58 ustawy grud­
niowej), zatwierdzcny przez właściwą władzę agrarną.

1,. Zez\\Tolenje nie bedz 1 e udzielo1l1em, feżel"J pod:;iat ma ,vplyw utru­
niający lub un/emożJ,iwiający plaJ11 k31masacyjllY, zatwierdzony prZJee; wla­
dzę agrarną.

la
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00. Zezwolenie nie będzile udzlielonem, jeżeli wydzielona część jest
w stosunku do swego obszaru tyle razy dłuższą, niż szeroką, iż o racjonal­
nem gospodarowan:u nde mOlże być mowy, np. piętnaśGie razy.

ss. Zezwolenie nie może być udz.ellonem. jeżeli podział jest szkodli­
"vym ze względu na kulturę rolniczą sąsiadów lub zagraża im powstaniem
szkód elementarnycho

vV ostatnich wypadkach potrzebną jest opinja samorządowej organi­
zacji rolniczej.

Projekt nie czyni różnicy między gruntami obciążonemi i nie obcią­
żonemi obowiązkiem parcelacyjnyms Jest rzeczą tal{iej ustawy, jak ustawa
grudniowa, wydać przepisy zapobiegające zmniejszeniu zapasu ziemi, bo są
one wyrazem każdoczesnej polityki agrarnej. Osobiście jestem im przeci\v­
ny. P. dalsze uwagi na I{ońcu tego ustępu.

5. Zadna z tych przyczyn nie uzasadnia o,dmowy podziału grun­
tów dla celów przemysłowych. Zawiadomiona o podziale wladza agrarna
odmówi zezwolenia tylko wówczas, jeżeli użycie na cele przemysłowe jest
niezgodne z faktamL

Z powyższego widać, że różnice między projektem a dotychczaso­
v;ym stanem prawnym są następujące:

18 Projekt traktuje l(ażdy podział jednakowo, bez względu na wiel­
kość, częstotliwość, cel podziału, rodzaj gruntu. Jeżeli podział nazwiemy
obcą nazwą "parcelacją", to należy stv/ierdzić, że parcelacją jest każdy po­
dziat

2. Projel{t odróżl1ia normy, które mają za przedmiot kwestję prawa
\Nlasności na vvydziclonym gruncie, od norm, które każdoczesna polityka
agrarna uważa za potrzebne wydać z okazji podziału, aby zwiększ TĆ zapas
ziemi lub tworzyć gospodarstwa pewnego oznac onego typu. Prolekt K. A.
7a 1 ltnuje się tylko pierwszą kwest ją.

3. Mówiliśmy, że projekt nie ogranicza przeniesienia gruntów lTIortis
causa..

4. Projekt znosi poprzednie zezwolenie, jako regułę.
5. Projekt \vprovvadza, jako przyczynę odmovvy, względy na kulturę

rolniczą, a nie względy na taką lub inną refQrmę rolną.. Te ostatnie znajdą
'1Yfaz w takich ustawach, jak grudniowa z f. 1925, będących wpływem
Lażdoczesnych pogl[ldów agrarno-politycznych, z natL!fY rzeczy zlTIiennych..
Wprowadzenie do przyczyn odmowy niezgodności z projektem parcela...
cyjnym lub komasacJTjnym tłómaczy się S21110 przez się, podkreśl ć tylko
'"t'vypada, że idzie tu o już zatwierdzony projekt wzgL plan. Gdybyśmy tej
przyczyny nie wprowadzili, skazalibyśn1Y wladze agrarne lub upoważnione
przez nie organy na pracę syzyfową.
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Powiedzieć jeszcze należy, jaki los czeka dotychczasowe przepisy
o obf1oc i e ziemią. 1. Przestałoby obovviązYvvać, gdyby już tymczalsem nie
bJrło nastąpilo uchylenie, ces. rozp. z dn. 9/8 1915 l. 234 austr. d. U., i rozp.
Min. Sprawo z dn. 7/4 1924 poz. 596 d. u. Rz. P. uchyJające   14 powyższego
rozp. ces., a następnie stracą moc obowjązującą obwdeszczenie Rady­
Związkowej z 15. 3. 1918 str. 123 d. u. Rz. niem., r01zp. Kom. Nacz. R. Lud.
z 25/6 1919 poz. 85 Tyg. Orz., przepisy wykonawcze Urzędu osadniczego
eL u. Nr. 92 z dn. 28.2. 1920 i przepisy b. KróL Pol. z lI. 6. 1891.

2. Plozostaną w mocy obowi\ązującej ust. z 2/12 1924 poz. 767 d. u.
Rzo P. o umowach nabycia nieruchomości na imię osób podstawionych, ust.
z 28/7 1922 poz. 602 o zbyciu majątkóvv przejętych na podstawie traktatu
Wersalskiego i \vydane na jej podstawie rozp. Prezesa ot Drz. Likw. z dn.
1/12 1922 po 1025 d. u. Rz. P., ust. z d. 25/9 1922 p. 806 do u. Rz. P. uzu­
pełniająca ust. z dn. 15/7 1920 o reformie rolnej w sprawie powyższych
ma 1 ątków, ust. z dn. 2/7 1922 p. 669 d. u. Rz.. po w przedmiocie umów sprze­
daży, Uo z dno 17/12 1920 p.. 17 d. u. r z. P. ex 1921 o przejęciu zierni na
własność Państwa (za \vyjątkiem art. 2, 3 i 5, które stracHy moc obowią­
zującą, p. nadto w ustępie I pod 7), ust. 18/10 z 1921 P. 636 d. u. Rz. P.
D adnotacji, przepisy techniczne zatw1erdzone przez Prezesa O. U. Z, z dn..
26/3 1923, ust o włościach rentownych w b. Oalic.. i pod zaborem pru,;kim.

3. Przypominamy zasadnicze założenIe, na którem op:lera się niniej­
szy kodeks. Wedle tego założenia obok kodeksu agrarnego może obowią­
zywać taka ustawa, jak grudniowa z r.. 1925, 00 ona jest wyrazem każdo­
czesnej polityki agrarnej Sejmtl i Rządu, ale musi się mieścić w pojęo.ach,
konstrudziejach kodeksu agrarnego. Tak i tutaj kodeks agrarny podaje
postanowienia o każdym jakimkolwiek podziale (parcelacji), tego rodzaju
ustawa zaś, jak grudnio\tva z r. 1925, llloźe pow'iedzieć, że w danym okresie
czasu Państwo będzie dokonywać tylko takiego a tal\:iego podziału. Ale
110 tej ustavlie może przyjść inna, która odpowiednio do wówczas panują­
cei politjrki agrarnej poleci Państwu przepro"  adzać inną parcelację3 która
jednak powinna się tak samo mieścić w kodeksie agrarnym.. Nadto Państwo
Dfzeprorwadza parcelację w pewnym oznaczonYl11 celu, poza tym celem jed o
nak parcelacji dokonywa l Państwo i osoby prywatne \v innych celach i dla
takiej parcelacji potrzeba jednolitych przepisó\v. r-fymczasem ustavva grud...
nrowa z r.. 1925 postana\via wart.. 46 cz. 3, że "wszel1(a parcelacia nieza
leżnje od tego, przez l{ogo będzie wykonana, winna odbywać się zgodnie
z przepisem niniejszej ustawy" G Postanowienie to wywołalo, jakeśmy wi­
dzieli, szereg nieporozum.eń.. Jest ono zupelnie wyraźne i wedle nie£'o9 ia
to vV ustępie I w"jTkazano 3 \vszelkie dotychczasowe przepisy stracily moc
obo\viązującąo Instynktownie jednal\: odczliwano, że to postanowienie po
winno być ograniczne do parcelacji w wykonaniu takiej, a nie innej reformy
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rolnej, jaką przeprowadzić chce ustawa grudniowa. Stąd wynikły nieświa­
domie dwa rodzaje parcelacji: do jednego stosowano ustawę grudniową, do
drugiego dotychczasowe przepisy Pailstw zaborczych.

Ten stan musi ustaćD Dlatego część 2 art 46 ust. grudniowej z r. 1925
rnusi być znies.oną. Skutek będzie ten, że przepisy ustawy grudniowej z r.
1925 o parcelacji bedą stosowane tylko do takiej parcelacji, która wedle art.
46 CZsI przeprovvadza Minister. Re RD przez wladze agrarne, banki państwo­
've, instytucje upoważn. one i takich "wlaścjcieli, l\:tórzy zglosili do parce­
lacji swoje nieruchoffiości ziemskie i uzyskali na to zezwolenie urzędów
71emskich" 8

Wszelka inna parcelacja podlegać będzie kodeksowi agrarnemu.. Kon­
sekwentnie uchylone być \vinny słowa "z zachowaniu jednak postanowień
l)ziału VI" w części 6 art. 16 ustawy grudn owej.

Jeden punkt wymaga jeszcze wyiaśnienia. Z PO\łvyższego stanu wy­
J:1ika  że strona prywatna może wybierać: albo zglos 1  vvoją nieruchomoś rł
do parcelacji, uzyska zezwolelnie i będzie podlegać ustawie grudn o\vej, a1bo
też nie zglosi nieruchemości do parcelacji, nie uzyska poprzedniego ani ogól­
nego zezwolenia i będzie podlegać kodeksowi agrarnemu. Uzasadnionym
będzie zarzut, że właściciel, przeczytavvszy katalog obowiązków nałoż0Inych
mu przez art.. 65 ustawy grudniowe;, wybierze drugą drogę, t. j. tę, która
go podda kodeksowi agrarnemu. Na to należy odpowiedzieć: ustawodaw­
ca winien się zdecydować, co uważa za pilnieisze, potrzebniejsze ze wzglę­
du na obecny stan gospodarczy i społeczny, czy. przejście w możlivvie w naj­
szybszym czasie ziemi w możliwie najPczniejsze ręce, czy też akcję tę roz­
ktada na długi szereg lat, zyskując przez to zarazem spełnienie celów wymie­
nionych wart. 65. Z całego szeregu pO\tvodów projekt oś\viadcza się za
kierunkiem Eberalnym j zdaje sobie sprawę, że właściciele wybiorą drugą.
drogę. Niedomagania tel drugiej drogi należy usu\vać innemi sDosobami,
przedewszytkiem akcją komasacyjną, ustawami przeciwko spekulacii 7;emi
i tp. Zawsze ;ednak rezultaty drugiej dt10gi swemi spo ecznemi j gospo'dar­
czerni korzyściami, przeważają korzyści, które zall1ierza przynieść pierwsza
droga.. Już dzisiaj widzimy, że qui trop embrasse, maI etreint..

Praktycznie rzecz się rozwinoe w ten sposób, że właściciel pójdzie na
dl0gę art. 65 ustawy grudniowej, gdy będzie miał wybór między nią a wy­
\vłaszczeniem.

Jaki skutek wywrze znies enie rozp. l(ady Ministrów z r. 1919
na taką reforl11ę rolną, jak ją pojmuje ustawa grudniowa? Wedle tego
rozporządzenia "władze państwowe zezwolenia odmówią, gdyby przeniesie­
nOc prawa własności n eruchomości lub jej części uniemożl1ivvial!o lub o rani­
czato zasto owanie zasad reformy rolnej, uchwalonych przez Sejm usta­
,vodawczy".. Takiej przyczyny OdlTIO\VY projekt nie zna, R.ozp. Rad. Min..
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;est wynikiem poUtyki agrarnej, zapobiegającej zmniejszeniu zapasu ziemi,
miejscem w,ęc wlaściwem dla niego jest taka ustawa, jak grudniowa z r.
1925. Ta ostatnia wprowadziła ograniczen'e tylko co do dziató\v spadko­
\vych (art. 6), resztę zaś przypadków przeniesienia zmnieiszających zapas
ziemi aktami inter vivos odeslala (milcząco) do rozp. Rady Ministrów z r.
1919. Projekt nie tylko nie chce wskrzesić rozp. Rad. Min. z r. 1919 przez
odpowiedni dodatek do ustawy grudniowej, ale wypowiada się za zniesie­
niem cz. 2 art. 6 ustawy grudniowej. Troska o zmniejszenie zapasu ziemi,
której ten artykul jest wyrazem, jest u nas na długi czas zbyteczną.

II. Wywłaszczenie.
Artykuł 111.

Dopuszczone osobnemi ustawami dla celów przemiany ustroju rolnego
wywłaszczenie nieruchomości przeprowadzonem być może tylko na podsta­
wie prawomocnego orzeczenia właściwej władzy agrarnej, powziętego na
podstawie wniosku powołanego do tego organu samorządowej organizacji
rolniczej, wedle postanowień tego kodekeu.

Wniosek o wywłaszczenie, postawiony przez powyższy organ samo­
rządowej organizacji rolniczej1 wpisany będzie na żądanie właściwej władzy
agrarnej do ksiąg hipotecznych w form e ostrzpżenia (adnotacji) l tym
skutkiem, że w dalszem postępowaniu uWlględniony będzie wyłącznie ten
stan prawny nieruchomości, jaki stwierdzony był w księdze hipotecznej
(grunto\łvej), jako prawnie obowiązujący w chwili wniesienia ostrzeżenia
(adnotacji).

O dozwoleniu o trzeżenia (adnotacji) zawiadomieni będa przez Sąd
wszyscy mający prawa hipoteczne na wywłaszczyć się mającym obsza­
rze, a nadto dzierżawca, o którego uwiadomienie, jeżeli dzierżawa nie była
wpisana do ksiąg, prosIć ma właściciel pod rygorem wynagrodzenia szkody
owstałej z zaniechania zawiadom.enia.

Artykuł 112

Orzeczenie wywłaszczające określić winno ściśle za pomocą mapy
względnie planu granice \\ ywłaszczyć się mającego gruntu i zapaść może
tylko z uwzględnieniem dokonanego już poprzednio wyłączenia wedle art. 16
u. r. 28/12. 25 p. I. dz. u R. p. ex 1926 względnie tej ustawy, która ją
uchyli, a zatrzyma instytucję wywłaszczenia. W braku mapy katastralnej
względnie planów, ranlce wywłaszczyć się mającego gruntu określone
będą na podstawie pomiarów zarz "dzonych w tym celu przez właściwą
władzę agrarną.
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Artykuł 113.

Na podstawie PO\vyższego orzeczenia po uzyskaniu przezeń prawomo­
cności i po wpłaceniu części wynagrodzenia wedle postanowień ustawy
z dn. 28/12. 1925 poz. I. dz. u. R. P. ex 1926 \vzględnie ustawy, która ją
uchyli, zatrzymując instytucję wywłaszczenia, w aściwa władza agrarna
obejmie określony w orzeczeniu grunt w posiadanie. Powyższe orzeczenie
wywłaszczające wraz z dowodem objęcia gruntu w posiadanie, którym jest
przyjęcie do wiadomości przez właś iwą władzę a grarną faktu objęcia
w posiadanie, jest podstawą wpisu prawa własności na wywłaszczonych
gruntrlch na rzecz Skarbu Państwa. Wniosek o wpis wychodzi od właści­
wej władzy agrarnej.

Artykuł 114.

Oszacowania wywłaszczonych gruntów unormowane jest w tym ko­
deksie, sposób zaś wypłaty wynagrcdienia za te grun1y w ustawie z dn.
28/12. 25 poz. I. d. u. R. P. ex 1926 względnie w ustawie, która ją uchyli
zatr'zynlując instytucję wywłaszczenia.

Artykuł 115.

1. Wszelkie nieprzejęte przez Skarb Państwa wierzytelności i cię­
żary, które ciążą na nieruchomości ziemskiej lub jej części, przymusowo
wykupionej na mocy ustawy z dn. 28 grudnia 1925 r. o wykonaniu reformy
rolnej (D. U. R. P. za r. 1926 Nr. 1. poz. 1), tudzież wszelkich ustaw do­
puszczających wywłaszczenie na cele przemiany ustroju rolnego - prze­
chodzą na prawomocnie ustalone wynagrodzenie za tę nieruchomość lub.
jej część, a Skarb Państwa odpowiada za te wierzytelności i ciężary tylko
do wysokości tego wynagrodzenia.

2. Postanowienie to odnosi się także do ziemi przejętej na mocy
art. 2. u. z d. 17.12.20 poz. 17 D. U. R. P. ex 1921 oraz na mocy dekre­
tów Nr. 213, 257, 399, 469 i 471 Naczelnego Dowództwa Wojsk Litwy,
Srodkowej.

AI tyl<uł 116.

1. Służebności takie, jak przechód, przegon, wodopój, czerpanie wody
itp., niezbędne dla uprawnionych do prowadzenia ich gospodarstw, winny
być w przypadku przymusowego wykupu nieruchemości, na których ciążą,
przejmowane przez Skarb Państwa.

2, Pr'zed złożeniem wniosku o ustalenie wynagrodzenia za przymu­
sowo wykupiony obszar właściwe władze agrarne wyda dzą wedle swo­
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bodnego uznania orzeczenie o tern, które służebności mają być p."zejęte,
a które przechodzą na wynagrodzenie za przymuEowo wykupioną nierucho­
mość lub jej część. Orzeczenie to jest ostatecznes Wał"tość przejętych słu­
żebności winna być odpowiednio uwzględniona przy ustalaniu wynagrodzenia.

3. W projekcie parcelacy nym mogą być stosownie do potrzEb no­
wozaprowadzonych gospodarstw zarządzone, według swobodnego uznania,
zmiany przejętych służebności

4. Wpisane na kartach ciężarów prawa, które wedle   90. krajO\Ąlej
ustawy naftowej z dnia 22 marca 1908 r. (D. Z. Ust. I{r  Gal. Nł . 61 )
winny być przeniesione do ksiąg naftowych, pozostawia się tyrnczasowo
przy hipotece przymusowo wykupionej nieruchomości lub jej części - na
przeciąg 1 roku od dnia wpisu prawa własności na rzecz Skarbu Państwa.
Po upływie teqo czasu, o ile uprawnieni nie przeniosą ich do księgi naf­
towej, Sąd zarządzi z urzędu ich wykreślenie, które wykonane będzie
w księgach gruntowych po prawomocności zarządzenia.

Artykuł 117.

1. Przejętym i segregowanym na mocy cz. 2. art. 26. ustawy o wy­
konaniu reformy rolnej może być tylko nieumorzony kapitał wierzytelności
instytucji długoterminowego kredytu w listach zastawnych. Zaległe raty
amortyzacyjne i procenty mogą być zgłaszane do likwidacji przy rozdziale
wynagrodzenia za przymusowo wykupioną nieruchomość lub jej część.

2. Oświadczenie o przejęciu wierzytelności złoży własciwa władza
agrarna instytucji kredytu długoterminowego; z żądaniem segregacji po do­
konaniu segregacji potrąci przejętą część wierzytelności z szacunku i złoży
wniosek o ustalenie wynagrodzenia wedle cz. I. art. 29 ustawy o wyko­
naniu reformy rolnej.

Artykuł 118.

W przypadku przejęcia i segregacji wierzytelności, zabezpieczonej
hipoteką -łączną (wspólną), Sąd może na wniosek stron interesowanych za­
stosować do tej wierzytelności przepisy miejscowe o rozdziale HcytacYinej
ceny kupna na zaspokojenie wierzytelności, zabezpieczonej hipotek ą -łączną
(wspólną), tak jak gdyby przejęta wierzytelność uczestniczyła w rozdziale
wynagrodzenia.

Artykuł 119.

Wymienione wart. 113 i 116 tego projektu orzeczenia - uprawnIają
właściwe władze agrarne do żądania przepisania na rzecz Skarbu Państwa
prawa własności przymusowo wykupionych nieruchomości lub ich części
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oraz wykreślenia wpisów hipotecznych, ciążących na nich dla zabezpiecze­
nia ciężarów i wierzytelności, nieprzejętych przez Skarb Państwa.

Artykuł 120.

1. Właściwym do rozdziału składanego do depozytu sądowego wy­
nagrodzenia za przymusowo wyl<upioną nieruchomość jest Sąd, właściwy
do przeprowadzenia postępowania przymusowej sprzedaży tej nif ruchomości..

2. W Yl11grodzenie za przymusowo wykupione nieruchomości lub ich
części, przeznaczone wedle cz. la art. 32 ustawy o wykonaniu reformy
rolnej do składania w depozycie sądowyru, złoży właściwa władza agrarna
do ;mOlporządzenia właściwego Sądu w tych instytucjach finansowych, pań­
stwowych lub samorządowych, które, jako właścivve do przyjmowania ta..
kich depozytów dla danego Sądu, wskażą rozporządzenia Ministrów Skarbu
i Sprawiedliwości.

3. Statut wzorowy administrowania i wypłaty tych depozytów są­
dowych wydadzą dla upoważnionych instytucyj finansowych w drodze rozpo­
rządzenia Ministrowie Skarbu, Sprawiedliwości i Reform Rolnych.

Artykuł 1218

18 Rozdział wynagrodzenia przeprowadzać będą Sądy, o ile niniejsze
rozporządzenie nie stanowi inaczej, według przepisowo rozdziale licytacyj­
nej ceny kupna przymusowo sprzedanej nIeruchomości, obowiązujących
w miejscu położenia wykupionej nieruchomości, i według przepisów ustawy
z dn. 28 grudnia 1925 r. o wykonaniu reformy rolnej, o ile kodeks niniej­
szy nie postanawia inaczej.

28 Przy likwidacji wierzytelności i roszczeń o równowartość cię­
żarów do wynagrodzenia za przymusowo wykupioną nieruchomość lub jej
część bieg wszelkich procentów i świadczeń powrotnych ustaje z dniem
objęcia w posiadanie tej nieruchomości lub jej części przez właściwą
władzę agrarną wedle przepisów art. 113 projektu.

Artykuł 122.

1. W sumie wynagrodzenia znaleść winny zaspokojenie przedewszyst­
I<iem koszty postępowania rozdziału wynagrodzenia (obwie zczeń, oszaco­
wania, doręczeń pocztowych i tp).

'\\

2. Następnie znaleść winny zaspokojen e, jednak tylko w takiej
v/ysokoścL jaka z części wyl<upionej n erLlchomości do zapłaty przypada,
wszelkie zaległe podatki i daniny państwowe, samorządowe i inne, którym
wedle szczegółowych ustaw służy pierwszeństwo zaspokojenia przed wie­
rzytelnościami i ciężarami hipotecznemi.
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3. Następnie będą zaspokajane według kolejności pierwszellstwa
ustawJwego i hipotecznego wszelkie wierzytelności i ciężary realne, obcią­
żające przymusowo wy,(upioną nieruchomość lub jej część, nieprzejęte
przez SKa rb Państwa, z wyłączeniem służebności, ulegających :zniesieniu
wedle osobnych przepisów prawnych.

Artykuł 123.

1.. Likwidacja służebności osobistych, świadczeń w naturze, rent
i im podobnych ciężarów rzeczowych, dla których suma umarzalności nie
jest w hipotece ujawniona  nastąpi przez ich oSlacowanie i przez przyzna­
nie uprawnionemu dochodu l odpowiedniego zatrzymanego w depozycie ka­
pitału, który na przypadek wygaśnIęcia uprawnień należy przyznać przy
rozdziale wynagrodzenia wierzycielonl, nie znajdującym w sumie wynagro­
dzenia zaspokojenia, a w razie zaspokojenia wszystkich roszczeń­
b wł ,ścicielowi przymusowo w) kupionej nieruchomości. Ltkwidacja służe­
bności gruntowych na:tępuje przez ich oszacowan e i przyznanie uprawnio­
nemu odpowiedniego odszl<cdowania.

2. Oszacowanie praw, wpisanych w hipotece bez ujawnienia ich
wartości pieniężnych, dokonanem będzie wedle postanowień tego projektu
o oszacowaniu.

3. Likwidacja zabezpieczonych hipotecznie praw dzierżawy, które
wobec Ich pierwszeństwa hipotecznego przy rozdziale wynagroazenia należy
uwzględnić, nast?puje przy zastosowaniu odnośnych przepisów tego kodeksu.

Artykuł 124.

1.. O złożeniu przez właściwą władzę agrarną wynagrodzenia do de­
pozytu Sąd zawiadomi wszystkich uprawnionych do zaspokojenia swych
roszczeń z tego wynagrodzenia przez obwieszczenia, które należy ogłosić
w dzienniku urzędowym wojewódzkim i na tablicy sądowej. Jak również
doręczyć powołanym du zastępstwa interesów Skarbu Państwa oraz sa­
morządu urzędom i wszystkim osobom, których prawa i adresy są w hipo­
tece ujawnione.

2. Równocześnie z obwieszczeniem Sąd wyznaczy najmiej na 4 ty­
godnie naprzód termin do rozd ziału wynagrodzenia wedle   105 niernieckiej
ustawy z dn. 24 marca 1927 r. o pl1lzymusowej sprzedaży i przymusowym
zarz dzie - względnie aurljencję do rozdziału wynagrodzenia wedle   209
austrjackiej ordynacji egzekucyjnej z dn. 27 ma a 1896 r.

3. Wierzyciele. szuka ący zaspokojenia z wynagrodzenia roszczeń,
w hipotece nieujawnionych, winni znłosić je najpoźniej w terminie, wyzna­
(ilonym do rozdziału względnie audjencji - pod tym rygorem, że rozdział
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wynagrodzenia nastąpi wedle stanu, ujawnionego w hipotece, z pominięciem
innych roszczeil, a roszczenia, opa..te na prawie publicznem stracą uprzy­
wilejowane pierwszeństwo i znaleść hędą niogły zaspokojenie tylko z reszty
wynagrodzenia, jaka pozostanie po zaspokojeniu wierzycieli hipotecznych.
Rygor ten winien być Zd mieszczony w ob\1\j ieszczeniu.

4. Na obszarze mocy cbovlJiązującej rosyjskiej ustawy postępowania
sądowego cywilnego z r. 1 b64 olu"es czasu dla przejrzenia planu podziału
wedle art. 1217 tej usta\vy, wyznaczyć należy najmniej na cztery tygodnie
Przed upływe'l1 tego czasu wier'zyciele winni zgłosić swoJe roszczenia,
nieu awnione w hi otece, pod rygorern, oznaczonym w cz. 3. Sąd wyznaczy
ternlin do przegiąd:J planu w sposób, określony \41 cz. 1., a w ogłosze­
niu zamieści powyższy rygor.

Artykuł 125.

Na podstawie prawomocnej uchwały (decyzji) za.twierdzającej lub też
rozstrzygającej rozdział wynagrodzenia la wykupioną część nieruchomości,
właściciel będzie uprawniony do żądania wykreślenia tej części wierzytel­
ności i ciężarów wraz z należnościami ubocznemi i odsetkanli, ja ka przy
rozdziale wynagrodzenia :t ostała zaspoko oną - tak z wykazu księgi hipo­
tecznej (gruntowej), obejmującej pozostałą w jego własności nieruchomość!!
jak i z wykazów hipotecznych innych, bądź odrębnie, bądź w formie hi­
poteki łącznej (wspólnej) obciążonych temi samemi wierzytelnościami
i ciężaramL

Artykuł 126.

1. Złożone przez właściwą władzę agrar'ną wynagrodzenie rozdzie­
lone będzie przez Sąd wedle prawomocnyrh wyników rozprawy likwida­
cyjnej między uprawnionych w tym stanie, w jakim zostało złożone,
a uprawnieni do otrzymania ich należności z wynagrodzenia obowiązani są
przyjmować na zaspokojenie swych roszczeń tak gotowiznę, jak również
listy Państwowej Renty Ziemskiej w tej wartości, w jal<iej zostały złożone
do depozytu (częściowo wedle I<urr u u'.zędowego, ustalonego na podstawie
części I. art. 31 ustawy o wykonaniu re'forn-:y rolnej, częściowo wedle war­
tości nominalnej), oraz skr'ypty dłużne Skarbu Pań  tlNa wystawione zgodnie
2 art 2 rDzp. P..ez. Rz. z d. 30/4 1927 poz. 474 d.. u. R. P.

2. P.4zopis o zatrzymaniu w depozycie Państwowego Banku Rolnego
listów Pań  twowej Renty Ziemskiej, wypłacanej według nominalnej wartości
(cz. I. art. 31), nie ma wobec wierzycieli zastosowania.

3. Przy wypłacie na zaspokojenie wierzytelności Skarbu Państwa
z tytułu podatków, wynlienionych wart. 36 ustawy o wykonaniu reformy
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rolnej, Sąd przekaże przedewszystkiem listy Państwowej Renty Ziemskiej wedle
kursu urzędowego, ustalonego w dniu ich złożenia do depozytu Sądu. Po
tem wydzieleniu oraz po ewentual enl wydzieleniu wedle art. 33 ustawy
o wyl<onaniu reformy rolnej - pozostałą CIęŚĆ wynagrodzenia tak w goto­
wiźnie oraz w skrypta h dłużnych Skarbu Państwa \vspomnicnych
w cz. 1, jak i w Ustach Państwowej Renty Ziemskiej obu kategoryj Sąd
wypłaci między wszystkich, którzy uczes1niczą w rozdziale wynagrodzenia,
w stosunku do wysokości kwot przypada..ących im przy rozdzIale i Pi"ZY
uwzględnieniu wysol<ości odc nków listów renty. Jeżeli z wynagrodzenia
mają być zaspokojone wierzyt£ Iności instytucji I<redytu długoterminowego
w listach zastawnych z tj tułu zal€gł) ch odsetel<, którym wedle lłstawy
służy równe pier$zeń  two z I<apitriłem, wówczas gotówka, stanowiąca
część wynagrodzenia użyta być winna przedewszystkiem na zaspokoj£l1ie
tych odsetek.

4. Uprawnieni do zaspokojenia z wynagrodzenia pobrane na zaspo­
kojenie swoich roszcze 1 li 3ty Państwowej Renty Ziemskiej będą mieli prawo
zastawiać (Iornbardować) w PanstwowYłn Banl<u Ro nym lub innych ban­
kach państwowych w takiej wartości, jaka im została zaliczona, a do wy­
so :ości 8 J b tej wartości i za opłatą procentu, nie wyższego od procentu
listów Państwowej Renty Ziemskiej.

Artykuł 127.

Wypłata, dokonana z wynagrodzenia za przymusowo wykupioną nie­
ruchomość I ub jej ,część na poczet wierzytelności hipotecznej, zaspakaja
wierzytelność osobistą w tej samej wysokości, w jakiej w myśl art. 126
cz. 1. zaspakaja wierzytelność hipoteczną.

A rty kuł 128.

1. Prłepisy art. 21, 23 i 24 o wyk. ref. roI. s10suje się także
do nieruchomości zi€mskich, POłOŻl nj ch na obszarze łT ocy obowiązuje cej
cz. I. t. X Zwodu Praw ros., dla ktorych nie uregulo\vano hipoteki, a które
zapisane są w rejestrach wieczystych, prowadzonych przez pisarzy hipo­
tecznych w mie sce starszych notarjuszy.

2. \Vłaściwe władze agrarne wniosą przepisane ustawowo ostrze­
żenia do rejestrów wieczyst) ch.

3. W razie obcią!enia przymusowD wykupionej nieruchomości niehi­
potekowanej prawern zastawu lub w fOI"mie aktu obciążenia na zasadzie
art. 1642 Zwodu Prdw tom X. cz. 1., o czem państwowe władze agrarne
winny z urzędu zasięgać wiadomości, złożą one wynagrodzenie do depo­
zytu Sądu.
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Artykuł 129.

1. Rozdział wynagr'odzenia za przYi11USOWO wykupioną nie..uchomość
niehipotekowaną przeprowadzi Sąd właściwy do przeprowadzania przymu­
sowej sprzedaży tej nieruchomości, według przepisów art. 115 do 128
i przepisowo rozdziale ceny kupna przymusowo sprzedanej nieruchomości.

2. Właścicielowi nieruchomości, zapisanej f o rejestru wieczystEgo,
1. której wykupiono przymusowo tylko część, służy prawo odpowiedniego
korzystania z przepisu art. 12j tego kodek,:)u.

Artykuł 130.

WłlŚCJWa władza agrarna obowiązaną jest bezzwłocznie po objęciu
w pasiadan e nierucnomnścill niehJpotekowanej wywołać tę nieruchomość do
pierwiastkowej regulacji hipoteki na podstawie tytułów, uprawniających
Skarb Państwa do uzyskania przewłaszczenia w hipotece.

Do art. 107-130.

Założyliśmy, że obok kodeksu agrarnego może obowiązywać tal\:a
ustawa, jak z 25. 12. 1925 poz. ID. U. 1(z. P. ex 1926, będąca wyrazen1
pality-ki agrarnej obecnego okresu czasu; założyliśmy dalej, że kodeks
agrarny povvinien być tak szerokim, aby się w nim i ta ustawa i inne, które
po niej przyjdą w m",arę zmiany poglądów agrarno-politycznych, zm[eścily.
Należy tylko wyjaśnić  co w takiej ustawie, jak grudn\1owa, jest istotnem,
d co tylko bardzjej lub mniej szczęśliwel11 prawno-technicznem rozyviąza­
niem kwestyj, które musiala unormować. Zatrzymując 1lstOtę, nie jesteśmy
zobowiązani konserwować techniczno-prawnych urządzeń, jeżeli je uwa­
żamy za mniej udatne.

Istotnem w usta\tvie grudn:!owej jest to, lOże za "reformę" rolną uważa
tylko tworzenie malych samod .elnych gosplodarstw, 2° że dla utworzenia
zapasu ziemi na tworzenie tych gospodarstw ucieka się do wywłaszczenia,
2° że \Vreszc'e dla przyspieszenia tej reforn1Y sl\:lada pelIną wladzę w ręce
Ministra Reform Rolnych. Nie naszą rzeczą jest krytykować to stanowisko..
Mamy zmieścić je w kodeksde agrarnym, jak znaleść się w nim winno miejsce
ta,kże j dla ustawy, która ustawę grudn:ową zluzuje. Nie naruszając przet.
żadnej z tych trzech zasadniczych dla ustawy grudniowej cech, stwierdzić
jednak musilmy, że techniczno-prawne sposoby, któremi te zasady mają
być urzeczywistn:one, mogą być zastąp.lnne lepszen1(i. Na tern miejscu zaj­
muje nas kwest ja złożenia pelni wladzy w ręce Ministra Reform Rolnych,
bez udzielenia wPływu interesowanym i bez wystarczającej kontroli innyc};ll
państwowych czynników. Jeżeli okaże się, że sprawa nie dozna przewle­
c7enja Iprzy innych urządzenilach, powinniśmy je w projekcie zaproponować.
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A. M. R. R. jest wnioskodawcą na Radę Ministrów lub sam wydaje
J)ostanowienia w następujących kwestjach:

1) Wedle art. 12 cz  1 ustawy grudnIowej Rada Ministrów na wnio­
sek M. R. R  ustala plan parcelacyiTIY na jeden lub kilka lat, który wskazuje,
jaka ilość hektarów ziemi w ramach rocznego kontyngentu (art.. 11) ma
ulec parcelacji w poszczególnych okręgach zremskich, ewentualnie \v poszcze­
r;ólnych povviatach lub grupach powiatów. Interesowani nie mają wpływu
)Ja ustalenie tego planu.

2) Wedle art 19 cz. 1, ustawy grudni"( )wej Rada Mjnistróvv na wnio­
5ek M. R. R. ustala wykaz imienny tych mająthóvv lub ich części, które
poddaje przymusowemu wykupowi. Interesowani nie rnają wpływu na
ustalenie tego wykazu.

3) Wedle art. 15 ust. grudn owej M R. R. mcże nałożyć cbG\viązck
rozparcelo\vania, z okazji konlasacji gruntów potrzebnych dla upełnorolnie­
nia, a wedle art 24 tejże ustavvy orzeczenie wywlaszczająlce vvydaje okrę­
gowy urząd ZielTIski. Interesowani nie mają WPłYWU na te postanow:enia.

Stan ten nie da się utrzymać. C elem, który ma być oS1ągnięty, jest,
aby M. R. R. otrzymał w oznaczonym termin.e pewną oznaczcną ilość zie­
mi. Tak oznaczenie ternlinu, iak oznaczenie ilości ziemi, można pozosta­
W:IĆ M. Re R., wzgl. Radzie Ministrów na jego wniosek, ale od realizacjI
tych postanowień nie można wykluczyć interesowanych. Projekt w CZęŚCI
drugiej proponuje organlizację samorządową rol,n 1 (Czą i jej chce przekazać
PIZY kontroLi Rządu - sprawę rozkładu ustalonej na każdy rok ilości hekta­
rów ziemi na województ\va, powiaty i ilndy,v:dualne gospodarstwa.

Art. 15 ustaV\TY grudniowej jest wyłomen1 nawet w obecnej procedu­
rze, bo daje możność wywlaszczenia po za wykazem imiennym  Władza
M. R. R. iest tutaj zwiększona, albowiem a) sam, a nie na podstawie uchwa­
ly Rady Ministrów, naklada oblowiązek rozparcelowania, b) sam oznacza
termin spern.lenia tego obowiązl\:u, c) robiąc to wszystko poza wykazem
i1n' ennym, dziala w sposób niewidoczny . Stan ten nie da się również utrzy­
mać. Projekt oświadcza s:ę za zniesieniel11 art. 15 i 24 ustawy grudniovvej,
wychodząc z zależenia, że podvvójny system wY\tvłaslzczenia zwiększa n.e­
pewność w stosunkach własności i wPlywa przeto ujemnie na produl(cję.
WYVvlaszczenie na cele llpelnoroln'enoia, z olkazji komasacji, winno S1ę zl11.eś­
cjć bezwarunkorvvo -- \vedle obecnego systemu - vV \vywlaszczen 1 11 Z;lpO­
nl0cą wykazów  miCinnych, wedle systel11U zaś prGpcnOwaneg8 przez pro­
jtekt w wywlaszczeniu dolconywanem na podstawie orzeczeń ogólnych wy­
\vlaszczających e O ile na upełnorolnienie, z okazjli komasacj ), pożądanem
się okaże zwiększenie zapasu ziemi, ponad przeznaczone do wywłaszczenia
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obseary, zaradzić temu można przez przyznanie Państwu prawa pierwokupu
zgłoszonych do parcelacji przez właścicieli lub instytucje upoważnione ma­
jątkó\v. Z tych powodów pro2ekt proponuje art. 111.

B. Obowiązująca obecnie ustawa grudniowa z fil 1925 zawiera pewn
njedogodności, odbijające się ujemnie w życiu gospodarczem i pra\Vnenl..
Wykaz imienny nie musi określać śCiśle granic mających się wywłaszczyć
gruntów, a oprócz tego  wywlaszczenie nie jest uVlarunkowane poprzcdn.enl
ustaleniem wyłączenia z art.. 16 ustawy grlldn.bwej. Wywołuje to znane
omplikacje; obok wykazu imiennego ustawa grudniowa musi przyjąć i
01 zeczenie za podstawę wywtaszczen:a (art. 21 cz. 1), wy\vołuje przez to
l1iepotrzebny dualizm, w przypadkach zaś, gdz 1 e już wykaz imienny określa
ciśle granice, nie fezy się z prawem przyznanenl właścicielovvi wart. 16
ustawy gruldniowej  jeżeli to prawo n e zostało przed ogloszenien1 wykazu
imiennego wykonane. Z tych powodóvv proiekt proponuje art. 112.

Projekt zająć s:ę musi sprawą oszac0\vania, konsekwentnit z propo
nowaną przez sieb e samorządową organizacją rolniczą  której pragnie
przyznać wpływ na wy\vlaszczenie. Natcm 1 ast sprawa środkó"v wypłaty
wynagrodzenia i terminów wypłaty nie nadaje się do kodeksu agrarnego,
zależna bowiem od szeregu \tvzględów, jest sprawą zmienną. Dlatego ko­
deks rolny odsyla ją wart 113 do ustawy grudniowej, względnie przyszlel
l stawy o wywłaszczeniu na cele agrarno-ustrojovve.

Art. 115 - 127 projektu są wykonaniem art 26 cz. 3 ustawy grud­
n'lowej..

Za\varte w nich postanowienia opierają się na następujących zasa­
dach: 1) Terminem umarza1ności ciężarów hOpotecznych jest dzień ob 1 ęcia
\\ posiadanie wyvvlaszczonej nieruchomości przez Skarb Państw1. (art 121
cz. 2 projektu). 2) Do postępowania o rozdz:ale wynagrodzenia stoso­
wane być mają posiłkowo przepisy o egzekucji (art. 121 cz. 1 projektu).
3) Upra,vnieni do poboru wyptat z wynagrodzenia obo\viązani są przyjać
i ak gotówke, jale i listy wedle postanovv:efl art. 126 cz. 1 projektli.. 4)
Uprawnieni \vyplacani r tam1 doznają vprzywillejc,van 1 a wedle al t 12C ('L
4 projektuo Zasada wyżej pod 1) podana jest mojel11 zdaniem zmianą usta­
"(\TY grudnio\vei, wedle której dnienl umalzalności jest mojenl zrlf-ln'em
a) dzień uprawomocnienia S1ę orzeczenja wyvvlaszczająccgo vvedle art 23
L..I 2, 24 cz 2 vsta\X1Y grvdni0\tvej, b) orzeczen.a ustalającego granice wedle
en t. 21 cz. 1 tejże ustawy vlzględn\ie c) dzień przYięcia przez vvladzę agrar­
ną do wiadomości protokółu o objęciu w posiadanie ustalonego w wykazie
imiennym gruntu.

Art  115 - 121 proJektu OdpO\Vladają postnO\Vleno(em rozp. Prez.. Rz.
d. 20/12 1927 poz. 22 d. u. R. P. 1928 z następującemi zmian nli.
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CI) Pondeważ projel\.t K. A., pr ewidu1e inną orgaln-izację organów
agrarnych, w szczególnoścł przez vvprowaazenie  amorządovvej organiza­
cji rolniczej, przeto vv cytO\Vanelln rozporządzcn:u należel0 poczyn:ć od­
ro\viednie zmiany w oznaczeniu kompetentnych organów.

) Zgodnie z innem postanowieniem projektu o tak zw. tytule wla­
sności nie mógł być zaakceptowany art. 5 cyt.. rozp.

"() Część 2 i 3 art. 9 cyt. rozp. nie ul0gla być przyjęta ze względu
na 1naczej urnormowaną 'vV projekcie sprawę oszacowania.

o ) Część 4 art. 9 cyt. rozp. odnosi się do sprawy unormowanej
Vv projekcie K. A. vV art. 131 nast.

s ) Projekt 1<. Ao przyjmuje \v art. 126 cz. 4 nieznane cytovvanernu
rczporządzerniu postanowienie, uważając je za sluszne i za popietaiące
vredyt hipoteczny.

Przyjęte przez projekt K. A. postanovvienia wymagają pewnych zmian
w ustawie grudniowej z r. ] 925 :

a) Art. 12 ma opievvać: 10 "W pierwszych dniach stycznia każdego
ioku, nie później jednak, niż 10 tego mIesiąca, Rada Ministrów na wnio.­
sek M. R. R. ustali na nastepny rok kalendarzowy plan parcelacyjny,
\ / którym oznaczy, jaka lilość hektaró\v ziemi w ramach rocznego kon­
tyngentu (art 11), ma ulec w tym Joku parcelacji z gruntów wymienio­
nych wart. 2 cz. 1 lit. a, b, c, d, tudZj 1 eż VV art. 3, a jaka i10ść hekta­
rów ziemi ma ulec parcelacji z grullto\tv wymienionych 'Vv art. 2 cz. 1
Pt. e. Naj dalej do 15 kwietnia ogłosi M. R. Re, ile hektaró\tv ziemi
ulegnie parcelacH z każdej z tych kategoryj w poszczególnych okręgach,
powjatach lub grupach powjatów. Rozkład ten, o ile cdnosi się do gruntów
wymienionych wart. 2 cz. 1 lit e, dokonanym będzie na podstawie wnios­
ku właściwego organu san]orządowej organizacji roln:\czej".

Rozp. Prez. RZ3 z d. 19/12 1927 poz. 973 d. w. R. Po oznacza naj­
póŹin.lejszy termin ogłoszenia planu parcelacyjnego na 15 Iute o.. Można
to odpowiednio uwzględnić w proponowanej \vyżej przez projekt K. A.
7ll1 1 an 1 e..

b) Art. 19 ma opiewać: ,,1. O ile w dniu 1 listopada roku poprze­
dzającego ten rok, dla którego ustalono wedle art. 12 plan parcelacyjny,
('każe się, że nie została rozparcelowana vV rozumieniu cz. 3 arL 11 niezbęd­
na dla pokrycia plantl ilość gruntóvv ol\:reślonych wart. 2 cz. lUt. e 1 w posz­
czególnyc11 okręgach, powiatach lub grup:lch pow.ató,:v, o tyle właściwa
władza agrarna \vyda na podsta\vie ,vniosku OdDo"\rvjedniego organu sal110­
rządowej organizacji rolniczej orzeczenie \vywłaszczające poddane obowiąz­
kaw:! parcelacyjnemu grunty  z uvvzglednieniem postanowień art. 4 5 1(-) i 163.
\Vywłaszczen 1 u mogą ulec majątki lub ich części, polloŻione na obszarze
tego okręgu, powiatu względnie grupy povviatów  których plan parcelacyj­
ny w miarę tego, czy obejmowal okrąg, powiat, czy grupę powiató\v, nie
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zestał wypelniony. Wniosek samorządowej organizacji rolniczej o wy­
wtaszczenie wpisany będzlie na żądarnie właściwej władzy agrarnej d/G ks ą
hip1otecz1nych w formie ostrzeżenia (adnotacji) z tym skutkiem, że w dal­
S'ZYll1 postępowaniu uwzględniony będzie wylączn\e ten stan pra\vny nieru.­
chcmości, jaki stvvierdzony byt w księdze hipotecznej (gruntovvej) jal{G
prawnie obowiązujący w chw li wniesienia ostrzeżenia (adnotacji)" e

Art 3. rozp. Prez. P. z d. 19/12 1927 pOZe 973 d. u. R. P. nie vvply­
\va na naszą propozycję, przyjmuJen1Y bowiem inne PIQstępowan\ie przy
\vywlaszczeniu. Z tego samego pOf\vodu nie wchodzi tu w grę £miana
wprowadzona przez rozp. Prez. Rz. z d. 13/2 1928 poz. 110 d. u. R. P.

c) Art. 20 ma opiewać w części 2: ,,0 ile w d. 1 grudnia tegoż rokn
ol\:aże się, że wywlaszczcne wedle al't. 19 obszary gruntów prywatnych nic
zostały rozparcelowane vv raz. cz. 3 art. 11 względnie n:e zestały sprzedane
Pań. Banko",ri Rolnemu, to wlaściwe wladze agrarne przystąpią do wyko­
pania przymusowego wykupu".

Art. 4, cytowanego rozp. Prez. RZe z 19 grudnia 1927 przeSU\łva tell
term.ln na 15 lutego, co można odpovviednio lJwzględnić \v naszej propozycji.

d) Art 21 CZe 1, 2 i 3 winien opie\vać: ,,1. Orzeczenie wywlaszcza­
Ijące wydane \1vedle art. 19 w'lnno ściśle oznaczać, zapomocą mapy \vzględ\uic
planu wzgl. dokonanego "'Wy tyn1 celu porniaru, granice wywłaszczonego
obszaru i uwzględniać przeprowadzone już p1oprzednio wyłączen e na pod­
stawie art 16.

2. Ustalony w orzeczeniu obszar obejm:e właściwa władza agrarna
w posiadanie po uprawomocnieniu się orzeczenia, po otrzYlllaniu od s. o. r
wniosku co do wysokości wynagrodzenia oraz po wplaceniu części sza­
(cunl{u wedle art. 31.

3. Na podstawie prawomocnego orzeczelnia \vywłaszczającego wraz
z dowlodem ob 1 ęcia w posiadanie nastąpi na żądanie właściwej władzy
grarnej wp. s prawa własności na wywłaszczonym obszarze na rzecz Skar­
}bu Państwa".

e) Bardzi!ej sko TIprl{owaną jest spra\va art. 15 i 24 ustawy grudnio­
vvej, za których uchyleniem oświadcza się projekt. Komplikacja powstaje
stąd, że sprawą tą zajmuje się także ustawa komasacyjna. Należy w:ę
rozpatrzeć ten stosunek.

PrzedewszystkieITI podnieść należy, że kontrowersa, czy arrt, 16
ustawy komasacY1TIej obowiązuje, czy też zostal zniesiony przez al t. 15
ustawy grudniowej, obecnie nie istnieje, ponieważ art. 16 usta\vy o ko­
l11asacji został zrnorwelizoiWany przez rozp. Prez. Rz. z d. 3/9 1927 poz. 680
d.. u.. R. P.., a więc przez ustavvę, która \vyszła po u tawie grudniowej.

W postanowieniach art 16 i dodanego do art. 7 ustępu ustawy o ko­
inasacjl:j w brzmieniu zacytof\,vanej I1JoweU, nie widzę sprzeczniości z art. 15
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usta\\y grudnnowej. \;\lszak oba te postano\veinia przepisują, że upelnorol­
nienie 111a nastąpić .,zg-odn"e z postanovv.enialni us awy (; '\vykonaniu
leformy rolnef\ ",\V trybie ustawy o \\ly}(onaniu refofIl1Y rol1nej". Gdyb1""
al t. 15 :1 24 usta\\lV grudniowej zostaly uchylcne" to to uchylenie nIe \v)-­
\\Tołalob')T majem zdartiem potrzeby z111iany art. 16 i 0\\ ego ustępu doda­
nego do art. 7 usta\v.y o kornasacji. A Hd te111 vVlaŚl1le stanowisku stei pro­
"ckt K. A.q propol1ujćlc uchylel11ie art. l6 i .:'4 ustavvy grudniowej. Wedle
projektu nie jest vv kazanem, aby \v")T\vlaszczenle odbywało się dwie­
lna droganli, t. j. za pomocą wykazów imfennych i w drodze art. 15 ustaw,,""
grudn.owej. Wszystkie \vzględ)T przema\viają za zniesieniem tego dualiz­
lnu. Dlatego p1iojekt K. A. ośvviaucza się za uchylentielTI art. 15 i 24 usta\\}ł
grudniowej, abJT 7aś zwJ'ększyć zapas zierni na upelnorolnienie z okazji koma­
ac1i" proponUle dwa lednobrzmiące dodatki do art. 63 (iako część 3) i dl()
art. 65 (jako czę ć 7): "Skarbowi Państwa sluż}T prawo pierwokulJU ca­
rości lub części zgłoszonego do parcelacji lTlajątku. Wykonanie tego pra­
\va nastąpić ma w termdnie przep:san1 T ll1 do zatwierdZJen a projektu parce­
lac")Tinego" .

f) W końcu zaznaczanlY, że wobec art. 115 projektu uchyloną zo­
staje część 1 art. 2l) ustawy grudn'(o\vej.

g) Z chwilą, w której zaczlllie obo\viązYvvać kodeks ograrnJT, zga­
nie moc obowiązująca roz}). Plez. Rz. Pol. z d. 28/]2 1927 poz. 22 d. lt
R. P. ex 1928.

Artykuł 131.

1. Umowy dzierżawne w odniesieniu do przeznaczonych na parce­
lację w rozumieniu ustawy z dn. 28. 12. 1925 poz. I. D. U. R. P. ex 1926
i innych ustawo przemianie ustroju rolnego obszarów z nieruchomości
ziemskich sta!1owiących własność Państwa, ulegają rozwiązauiu niezależnie
od warunków umowy dzierżawnej, dotyczących trwania czasu dzierżawy,
w dn. 1 kwietnia, jeżeli właściciel przynajmiej na rok przed tym terminem
dokona wypowiedzenia dzierżawy.

2. Wypowiedzenie winno być dokonane w trybie administracyjnym.
3. Do dokonania wypowiedzenia właściwą jest władza administra­

cyjna drugiej instancji, pod której zarządem znajduje się nieruchomość..
Wypowiedzenia może również dokonać państwowa władza agrarna na żą­
danie tej władzy.

4. Postanowienia niniejszego artykułu nie pozbawiają właściciela
prawa wypowiedzenia umowy dzierżawnej na warunkach tejże umowy,
w którym to przypadku nie mają zastosowania przepisy niniejszego ko­
deksu.

11
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Artykuł 132.

1. Dzierżawca jest obowiązany oddać właścicielowi obszary, co do
których umowa ulega rozwiązaniu na mocy art. 131, pod względem uprawy,
zasiewów , zbiorów, zapasów i inwentarza w takim stanie, w jakim przy
normalnem prowadzeniu gospodarstwa w danych warunkach winnyby w tym
dniu być te obszary, gdyby umowa dzierżawna nie uległa rozwiązaniu.

2. Jeżeli według warunków umowy dzierżawnej zbiory, zapasy i in­
wentarze w całości Inb częściowo miały po upływie terminu dzierżawy sta­
nowić własność dzierżawcy, warunek ten winien być zachowany i IJrzy
rozwiązaniu unlOWY na mocy aa--t. 131, a wówczas dzierżawcy nie służy
prawo do zwrotu kosztow upraw i zasiewów.

3. Jeżeli w uJ110wie dzierżawnej było zastrzeżone odszkodowanie
dla dzierżawcy za przedterminowe rozwiązanie z nim umowy dzierżawnej
to ten warunek umowy obowiązuje obie strony i przy rozwiązaniu umowy
na mocy al't. 131. Gdy umowa dzierżawna nie zawiera takiego zastrzeżenia,
to dziel--żawcy słuzy prawo do zwrotu kosztów upraw i zasiewów, dokona­
nych w ostatnim roku tr'wania dzierżawy, jeżeli wedle warunków umowy
nie był obowiązany do dokonania tych upraw i zasiewów w ostatnim roku
przed upływem umownego terminu dzierżawy, a nadto do odszkodowania
z powodu niezamortyzowanych, a pożytecznych dla gospodarstwa wkładów
o,"az z powodu utraconych korzyści.

4. Wysokość zwr'acanych I<osztów upraw i zasiewów 01'3Z wysokość
odszkodowania ustalona będzie wedle postanowień tego kodeksu o osza­
cowaniu. Wedle tych samych postanowień obliczone będą utracone korzyści.

5. Warunki umowy dzierżawnej, które miały być spełnione prze/z
właściciela lub przez dzierżawcę w czasie, który upłynął przed rozwiąza­
niem umowy, obowiązują strony; spory co do rozrachunku z tytułu niespeł­
niania tych warunków podlegają właściwości sądów. Od warunków umowy,
które miały być spełnione w latach następnych rozwiązanie 'urnowy zwalnia
strony.

6. Zwr'ot kosztów upraw i zasiewów oraz odszkodowanie z powodu
niezamortyzowanych, a pożytecznych dla gospodarstwa wkładów uiszczone
będą w ciągu 30 dni po uprawomocnieniu się orzeczenia wraz z odsetl<ami
od tych sum po 5 od sta w stosunku rocznym za czas od objęcia odnoś­
nych obszarów w faktyczne posiadanie właściciela do dnia uiszczenia tych sum.

7. Odszkodowanie z tytu{u utr conych korzyści uiszczone będzie
w dwóch ratach:

a) 75 ; odszkodowania, ustalonego we wniosku państwowej władzy
agrarnej, przed dniem rozwiązani a umowy dzierżawnej lub też przed wy­
daniem nakazu eksnlisji (cz. 4. art. 133),
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b) pozostała część odszkodowania w ciągu 30 dni po uprawomoc..
nienu się orzeczenia, ustalającego to odszkodowanie. Równocześni  z tą
..atą wypłacone zastaną odsetki w stosunku 5 od sta rocznie za czas od
objęcia odnośnych obszarów w faktyczne posiadanie właściciela do dnia
uiszczenia tej raty.

8. Do sposobu uiszczenia odszkodowania mają analogiczne zastoso­
wanie postanowienia art. 32 ustawy o wykonaniu reformy rolnej.

9. Wszelkie obowiązki, ciężary, opłaty i należności, które wedle
umowy dzierżawnej obciążały dzierżawcę, ciążą na nim za czas od dnia
przekazania nieruchomości właścicielowi (cz. 2. art. 133) lub też od eks­
misji dzierżawy (cz. 5. art. 133).

10. Postanowienia niniejszego artykułu mają zastosowanie, jeżeli
strony po wypowiedzeniu umowy dzierżawnej nie umówią się inaczej.

Artykuł 133.

1. Po wypowiedzeniu dzierżawy służy właścicielowi oraz właściwej
władzy agrarnej prawo przeprowadzenia na gruncie wszelkich prac zwią­
zanych z przystosowaniem i wykonaniem projektu parcelacji, oraz ustale­
niem wysokości odszkodowania dla dzierżawcy (art. 132 cz. 4).

2. Całkowite przekazanie właścicielowi obszarów, co do których
umowa u egła rozwiąz3niu, i ustąpienie z tych obszarów dzierżawcy oraz
osób, pr'awa jego reprezentujących, winno nastąpić w dniu rozwiązania
umowy dzierżawnej, jeżeli przed tym terminem dzierżawcy została uiszczo­
na część odszkodowania wedle p. a. cz. 7 art. 132. Postanowienie to nie
dotyczy budynków n1ieszkalnych oraz inwentarskich w części, niezbędnej dla
przetrzymania mienia dzierżawcy; budynki te dzierżawca oraz osoby prawa
jego reprezentujące, winni opuścić przed upływem trzech miesięcy po dniu
rozwiąz nia umowy bez wezwania i stawiania \v zwłoce i bez żadnych
z powodu usunięcia roszczeń do właściciela lub też do SI<arbu Państwa.
Co do terminu opuszczenia gruntów i budynków strony po dokonaniu wy­
powiedzenia umowy mogą umówić się inaczej.

3. Do osób, które nie zastosują się do terminów, wskazanych w cz. 2
niniejszego artykułu, lub też ustalonych w umawie, w tejże cz. 2 przewi­
dzianej, może być zastosowana eksmisja w trybie administracyjnym, której
wykonania nie wstrzymuje wytoczenie sporu co do terminu i warunków
rozwiązania umowy, ani też co do rozrachunków z powodu jej rozwiązania.

4. Nakazy eksmisji pl1lzewidzianej w cz. 3. niniejszego artykułu wy­
dane będą przez właściwą władzę agrarną w formie orzecleń ostatecznych
po stwierdzeniu, że umowa została wypowiedziana we właściwym trybie

- i terminie oraz że część odszkodowania wedle p. a. cz. 7 art. 132 zo­
stała uiszczona.
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5. Wydane przez właściwą władzę agrarną nakazy eksmisji podle­
gają' wykonaniu przez władze administracyjne pierwszej instancji (sta­rostwo). lO

6. W przypadkach unormowanych w niniejszem artykule nie mają.
zastosowania przepisy o ochronie lokatorów.

Artykuł 134.

1. Umowy dzierżawne w odniesieniu do obszarów przeznaczonych
na parcelację lub też na parcelację dzierżawną, przewidzianą wart. 91
ustawy z dn. 28 grudnia 1925 r. o wykonaniu refornlY rolnej, jeżeli obszary
te stanowią własność Państwo\ Jego Banku Rolnego, fundacYj lub instytucyj
naukowych, ulegają rozwiązaniu na zasadach, przewidzianych wart. 131.
132 i 133; przewidziane w cz. I. art. 131 wypowiedzenie winno być doko­
nane z zastosowaniem miejscowych przepisów prawa.

2.. Tryb postępowania, przewidziany w cz. 4, art. 132, oraz
w c z. 3, 4 i 5 art. 133 b ę d z i e sto s owa n y, jeż e I i właś ci ci e I z wr ó c i si ę o to
do właściwej władzy agrarnej i pokryje koszty tego postępowania.

Artykuł 135.

Właścicielowi obszarów parcelowanych, ktory wykazał się zezwole­
niem właściwej władzy agrarnej na przystąpienie do prac parcelacyjnych
w rozumieniu ustawy z dn. 28. 12.1925 poz. 1. D. U. R. P. ex 1926  służą
co do umów dzierżawnych te same prawa, które służą Skarbowi Państwa
z art. 131, Ma też do niego zastosowanie cz. 2 art. 132. Postanowienhe
powyższe ma zastosowanie także wówczas, gdy parcelację w rozumieniu
u. z dn. 28. 12. 1925 poz. 1. D. U. R. P. ex 1926 przeprowadza instytucja
upoważniona.

Artykuł 136.

Postanowienia art. 131 nast. mają zastosowanie do dzierżawców gruntów
podległych przymusowemu wykupowi z mocy art. 3 li. Z dnia 28. 12 1925
poz: 1. O. U. R. P. ex 1926.

Artykuł 137.

1. Umowy dzierżawne, w odniesieniu do obszarów, co do których
wydanem już zostało orzeczenie wywłaszczające wedle art. 111, ulegają
rozwiązaniu bez wypowiedzenia w cztery tygodnie od dnia do'.ęczenia dzier­
żawcy odpisu orzeczenia.

2. Do umów oznaczonych w cz. 1 niniejszego artykułu mają zasto.
sowanie postanowienia art. 132 oraz cz. 2 art. 134.
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3. Prawo do odszkodowania z powodu niezamortyzowanych, a po­
żytecznych dla gospodarstwa wkładów służy dzierżawcy tylko do tej wy­
sokości, jaka została przyznana właścicielowi za te same wkłady Wf przy",
padku przymusowego wykupu obszarów, co do których umowa dzierżawna
uległa rozwiązaniu na mocy cz. 1 lub 2 niniejszego artykułu.

Artyl(uł 138.

1. Jeżeli umowa dzierżawna ulega rozwiązaniu na mocy art. 131,
1134 i 135 w odniesieniu do części dzierżawionego obszaru, to dzierżawcy
służy prawo zrzeczenia się dzierżawy w całości w jednym z następujących
przypadków:

a) gdy obszar, co do którego umowa dzierżawna ulega rozwiązaniu,
stanowi więcej, niż jedną czwartą całego dzierżawion-ego obszaru;

b) gdy budynki gospodarcze znajdują się głównie na obszarze, co do
którego umowa uległa rózwiązaniu;

c) gdy dzierżawą objęte były zakłady przemysłu rolnego, których
wytwórczość oparta była na produkcji obszarów, co do których umowa
&1 J e gła 1.0 z w i ąz an i u.

2. Oznaczone w cz. 1 artykułu niniejszego prawo służy dzierżawcy
-tylko wówczas, gdy dokona on wypowiedzenia umowy przynajmniej na cztery
i'1 liesiące przł;,d dniem rotwiązania umowy dzierżawnej na mocy art. 131
i 134, a dwa miesiące -r na mocy cz. 2 art. 135.

3. W odniesieniu do obszarów, co do których rozwiązanie umowy
illterŻawnej następuje na mocy cz. 1 niniejszego artykułu, mają analogiczne
zastosowanie postanowienia art. 132 i 133 oraz cz. 3 art. 134 i cz. 2
art. 135 niniejszego rozporządzenia.

Artykuł 139.

1. Postanowienia art. 131 do 138 mają analogiczne zastosowanie
18 administracji poręczającej i do zastawu antychretycznego, o ile takie
s)tosunki prawne są dozwolone w myśl obowiązujących w danej miejsco-­
wości przepisów.

2. Zapezpieczenie reszty z długu przy zastawie antychretycznym
przechodzi z dniem oddania odnośnych obszarów na należności za parcele,
Jltworzone z tych obszarów, lub też na wynagrodzenie za te obszary przy
ich przymusowym wykupie.

3. Umowy wygodzenia oraz służebności osobistych w odniesie­
niu do obszarów, oznaczonych wart. 131, 134 i 135, ulegają rozwiązaniu
za miesięcznem wypowiedzeniem. Do umów tych mają analogicz,ne zastosowa­
mie postanowienia cz. 2 art. 137 cz. 2, 3, 4, 5 i 6, art. 133 i cz. 3 art. 134..
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OdszkiJdowanie z tytułu rozwiąza nia tych umów ustalone będzie w PI.ZY­
padku sporu wedle obowiązujących w danej miejscowości przepisów
prawa.

Artykuł 140.

Osobne rozporządzenie wyda przepisy przejściowe.

Do art. 131 - 140.

Art. 131 - 140 odpo,viadają lJOstanowieniolTI raz. Prez. Rz. P z et
]9 listop. 1927 poz. 909 d. 11. 1(. P., jednak ,vprowadzaią \v nie następu­
Jące zmiany:

1. Określenie wart. 1 rozp. z 19 list. 1927 \vydaje uli s:ę za ob­
szernem, pl zyjątem przeto wart. 131 ściślejszc, \v związku z tern zaś do­
dalem art. 136.

2. Projekt jest przec1\tvny \vszelkiej reglell1entacji o zaco\vania
wskutel( clZeg.o nie przyjął art 7 rozp. z 19/11 19.27.

3. Postano\vienie zawarte \v art. 14 cz. .2 zt11iellia projekt o tyle
że wykonanie eksll1:sji przekazuje wladzOlTI adnHlli tracyjnynl,

4. StoSOWn\1e do linnego U110flTIO\vania postępo"\ivania przy \vywłasz­
czeniu projekt nie przyjął art. 16 rozp. z 19/11 1927.

5. Ponieważ projekt oś\vladcza się za uchyleniem art. 15 usta­
'vy grudniowej, więc nie przyjął art. 17 rozp. z 19/11 1927.

6. W zwiąJzku z 4) i 5) projekt nie przyjmuje art( 18 rozJ;;..
z 19/11 1927.

7. Projekt ,vprowadza wart. 135, 137 i 139 cz. 3 l)ostanoWlenia
l1!ezt1ane rOlzporząclzeniu z d. ] 9/11 1927, u\\7aźa je bo\viem za celo\i\Tc
Zapełniają one lukę w rozp. z d. 19/11 1927.

Jasną jest rzeczą, że po \vejśc:u \v życic kodeksu agranego, z aśnle
1110C obowiązująca rozp. Prez. I z. z u. 19/11 1927 909 d. u. R.. P.

III. Powstanie instytucyj agrarnych przez dziele­
nie gruntów (osadnictwo, tak zw. parcelacja).

Artykuł 141.

Instytucje agrarne (przedsiębiorstwo rolne w ..oz. k. a. osada rodzinną
i osada wojskowa), jeżeli są tworzone przez władze agrarne, powstają na
podstawie aktu administracyjnego tej władzy. Instytucje agrarne (przed",
siębiorsłwo rolne w rozumieniu k. a i osada rodzinna)  jeżeli są tworzone
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p rzez bank państwowy, instytucje upoważnione do ich tworzenia lub
właściciela, który otrzymał od właściwej władzy agrarnej zezwolenie na
ich tworzenie, powstają na podstawie kontraktu prywatno prawnego. Insty­
tucje agrarne (przedsiębiorstwo rolne w roz. k. a. i osada rodzinna) mogą
powstać także na podstawie deklaracji właścicieli, uznanej przez właściw ą
władzę agrarną wedle postanowień tego kodeksu.

Artykuł 142.

Akt administracyjny, o którym mówi art. 141, winien być poprzedzony
deklar.acją nabywcy, w której oświadcza zgodę na przyjęcie odnośnegu
gospodarstwa i zgodę na zobowiązania, pod któremi gospodarstwo to ma mu
być nadane. Deklaracja złożona ma być protokólarnie u właściwej w{ adzy
agrarnej. Treść deklaracji ustanawia właściwa władza agrarna, po wy':'
słuchaniu właściwego organu samorządewej orga n;zacji rolniczej. Akt
admi nistracyjny obejmuje treść deklaracji.

Artykuł 143.

Nabywca gospodarstwa (przedsiębior'stwa rolnego w roz. k. a., osady
rodzinnej i osady wojskowej) nadanego mu aktem administracyjnym, o któ,.ym
mówią art. 141. cz. I. i art. 142, nabywa na tern gospodarstwie p.'awo
własności. Gospodarstwo to jest niepodzielnem i podlega odrębnym prze­
pisom spadkowym wedle postanowień tego kodeksu..

Artyk uł 144.

Wpis prawa własności nabywcy w księgach hipotecznych następuje
na podstawie prawomocnego aktu administracyjnego, mającego formę orze­
czenia, względnie kontraktu względnie deklaracji właściciela laopatrzot1e
uznaniem właściwej władzy agrarnej. Akt administracyjny mający form(ę
orzeczenia zaopatrzony być winien w poświadczenie właściwej władzY'
agrarnej, że przepisane odnośną ustawą opłaty zostały uiszczone Równo­
cześnie z prawem własności nabywcy wpisane być mają te hipoteczn(e
ciężary, które nabywca przyjął na siebie wedle brzmienia aktu administra­
cyjnego względnie w kontrakcie.

Artykuł 145.

Od aktu administracyjnego, o którym mówi art. 141. cz. 1., służą środkJł
prawne względnie zaskarżenie do sądu administracyjnego wedle postanQ­
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wień tego kodeksu, tak nabywcy, jak i właściwemu o."ganowi samorzą­
dowej organizacji rolniczej. Nie może być przedmiotem środka prawnego
sprawa oznaczenia osób nabywców.

Artykuł 146.

Sp.'awy wynikające z nie mających zabezpieczenia hipotecznego zobo­
wiązań nabywcow nałażą do kompetencji władz administl"acyjnych.

Do art. 141 - 146.

W ,vstępie do drug:ego rozdzialu zostalo zaznaczonenl, że ustawa grud­
niovva z f. 1925 uży"ra \vyrazu "parcelacja'. na oznaczenie osadnictvva i że
brak teg.o stwi,erdzenia \vywcłujc niepożądane zalnieszan. f c \V sl(tni'  Ip4[L\V­
nYlll. Projekt zajmuje \\? tej  .pra\vie na\stępujące stal1ovvisko:

1. Projekt u\vaża, że usta\va g rudniowa jest WJTrazelll politykD agrar­
nej obecnej doby i dlatego PQlzosta\via ją \\1 imocy cbok siebie, pragnąc tylkl)
i ak się uklsztattuwać, ab)T \"\1 n/In znalazła l11ifj sce także usta \va, będąca "vy­
1 aZelTI jnnej polit\Tki ag rarllej. Ponicważ Clsadn.ct"TO jest istotą tej d .\siejszej
ł10lityki agrarnej, przeto proiekt nie zajmuje stanowiska, jakiem raa być to
dzis(lejsze csadnict\vo. a dąży tylko do st\\'orzenia ta]{i1ch pojęć prawnych.
}\!óreby n1iaty zlnaczenic dla każdego ns,adnict\va.

2. Z tego PO\' odu zadaniem proiektu jest, że się tak \vyrazi111Y, oczy­
szczenie tekstu usta\v)T grudniowej z \vszystkich tJTch Z\'lrotów i sformułQ­
\\<ań, które \vprovyadzaią za111ieszanie \\' stan pra\VnJT. każąc ,,.inL.:r :/łol'lfJ\VaĆ"
rarcelację nje jako osadnict\vo, to jest t\rvorzernie nO\J{ych g-ospodarst\v przez
dzielen e \viększych, ale ja1<:o każd-y podział zienli.

3. Drugienl zadanielll prolektu iest oŚ\\Tiadczenie s'ę, jaką naturę pra­
"ną rna akt tworzący no\;ve gospodars-t\vo: CZ}T je t to prywatno-pra\vn:v
kontrakt, czy też jest to akt adl11inistracyjny.

W \vykonaniu pier\vszego zadania podnosinl T't co następuje:
a) Już \\'yżej \v ustęl)le T o obrocie zienll 1 , zapropono\Valiśnl}T uchyle­

n"e części drugiej art. 46, jako źródła \yszJTstkicll zawikłai1.
b) Przed ]Jostav\'.enien1 PlOpOZYCyj dal zych zm.au porozu1mieć się ,mu...

S\illl1Y, czen1 jest osadnict\vo ( T u\sta\vie g'rud\niowej naz\vane ,,,parcelacją")
" I rozumieniu tej usta\vy grudnio\vej. Ma ono trzy ccch y.

aj Art. 51 usta'\iVY g rudnio\vej ,;t\;vierdza, że akcja ustawy   L i Idl'io\VCj
est uzupelnianielTI karlo\\ratych gospodarst\rv i t,yorzcnietn nOiWych sall1odziel­
rrvch gospodarst\v. (Akcję 111iejską \yedle art. 49 należy u\yażać za epizod).

b) Drugą cechą "dokonywanej \V lnyśl zasad ustawy1" grudn J'ł\ej I'af­
ccJacji" jest to, że, jak to zupełnje stano\rvczo ,v vnika z art. 46" jest ona prv­
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,vadzoną przez Państwo. Kieruje nią M. R. R., a tak urzędy z:emskie.. jak
upoważnione instytucje i vvłaściciel, który otrzymał zelZwolenie, są jego or­
anami. Nie może mieć co do tego wątpli\vości, kto przeczyta dokladnie
.art. 62 do 67. Właścio'eJ np. jest w każdem staldjum podległyn1 nadzorowi,
\vykaz nabywców l11usi być zatwierdzony" szereg obof\viązków speln:1on"jT i t.d.

c) Wreszoie trzecia cecha: czy jednorazowy akt, tworzący Sd.1110Uzi 1..
11e gospodarstwo lub uzupełniający istn:e ące gospodarstwo kartowane
jest osadn.iJctwel11 (\V term.rnologji usta\Yy gnlctntovvej "parcelacją"), czy nie?
Odpowiedzi vv wyraźnych slovvach nie mamy, ale odpowiedź negat)r\Vnc.l nie
iest chyba dla ntkogo wątpliwa. Jeżeli jednak zgodzimy się, że o osaJn:l tvvie
(\vedle termdnologjJi ustawy grudniowej .,parcellacji") możemy t)T11(o
\vtedy mówić, gdy mamy przed sobą szereg aktóvv, to o\h'o\yje­
źtzieć musimy na dalsze pytan=e, ile tych aktó\v l11a być?  zły ta
Ilość da s(ę w jakiś s osób określić? Określenia nie potrzeba, gdy idzie o t\tvo­
1zenie nowych gospodarstw wzgl. upełnorolnienie karłowatych przez url dy
ziemskie, Bank Rolny i instytucje upoważnione, bo one czynią to stale, z za­
pasów ziemi, które gromadzą. Kwest ja nasuwa się dopierb- vvówczas, gdy
organern M. R. R. ma być właściciel. ZgłoszOl11a do parcelacji musi być cał'a
pos'adłość. to jest jednostka l\:siąg hipotecwych, lub taka jej część, z klurej
pochodzące działki lTIogłyby spełnić te wszystk:e obowiązki, jakie "parcelacja'"
,"\T rozum'eniu ustawy grudniowej nakłada. Zrozumiemy tal, jeżeli weźmiemy
pod u\vagę choćby tylko obowiązkJ:' \vobec służby folwarcznej. Mogą prze­
cież być spełn110ne tylko wówczas, gdy dana posiadłość aibo w całoIści ulega
..,parcelacji" albo \v tak poważnej części, że w ogóle "ta kwest ja" folwarcznej
łużby povvstaje. Ogarnąć więc zawsze potrafimy myślą tę calIość, która ma
11 J tĆ użytą na csadnictwo (na "parcelację" wedle terminologji agrarniczej).
ie w tern jednak tkvvi trudność, a w rozstrzygnięcitt pytania, w jal{,i,ch wa­
l unkach \vłaściciel z dwóch dróg sprzedania swej posiladlości, drogą przepi­
ów o obrocie ziel11i li drogą przepisów o "parcelacji" wedle ustawy grudnio­
,vej w jakich warunkach- pow[arzanly-\vłaściciel wybierze tę drugą, z pe­
\vnością uciążliwszą? Na odpowiedź na to pytanie wpływa całokształt po­
Q;lądóV\l rolnych i ekonomicznych ustawodawcy. Dwa są SJPolsoby skiero­
\vania właściciela na drogę ustawy grudniowej: takie przepisy o obroa:e zie­
11 11 ą, aby utrudnialy, a nawet uniemożli\wiały d\zilelenie wedle przepisów o ObifO­
c:e z enlią, drugi Izaś sposób: takie uprzywilejowanie "parcelacji" wedle usta­
\vy grudniowej, aby korzyści z niej w wysokim stopniu przew żaly korzyści
płynące z drogi przepisów o obrocie ziemią. Projekt używa obydwóch spo­
'\obów, ale pierwszego nie w sposób radykalny, vvychoJdząc z założenia, że
trzeba zapobO'egać parcelacji dzikiej, ale z drugiej stromy że poddanie całego
1'l1chu agrarnego lJlrzepisom ustawy g-rudnioV\Tej nie jest nsprawiedliwionem
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potrzebami ekol1omicznemi ograniczenjieln. Z tego IJGlwodu projekt podal ""
ustępie I przyczyny, dla których można odn1ówić zatwierdzen\.a podziału, a
obeonie proponuje takie sformullowanie sprawy l{redyt01wej, aby tylko ci mo­
gli korzystać z kredytów państwov\rych, którzy nabyvvają z:emię z "parce­
Jacji" \vedle ustawy grudniowej. Zaleca się przeto \v art. 73 cz. 2 dodanic
postanowienia: "Nabywcom ziemi niepafl<;t\VOwej udz,'elanym będzie ten kre­
dyt tylko wówczas, jeżeli grunta nabyli! 'v drodze parcelacp dokonanej na za­
sadach art. 62 do 67". Taki sam dodatek uczynić należy wart. 74 cz. 1.

c) Wart. 65 cz.l,,, pierwszem zdaniu zaleca się wykreślenie słowa
"każdr&razowo", a- zamiast niego zaleca -się wsta\v:ć -jttko drogie zdanie: "Z-e­
zwojenie to rozciąga się (ylko do tej ściśle oznaczonej nieruchoflll0Ści, o któ­
rej rozparcelowanie proszono". Zmiana ta jest wskazana ze względu na
taką vnłerpretację, któraby jasno vvykluczara PDdciąganie jednol azowego po­
działu pod przepisy u taVv}- grudniowej. Dla uprzystępnienia, o co tutaj idzie.
fJodajmy jakiś praktyczill r przykład. Właściciel majątku X. chce go roz­
parcelować, ale aby uniknąć wszystkich obowiązkó\v, które nałożone być
mogą na n:ego i na nabyvvców \vedle art. 65, nie zglasza cale o majątku do
parcelacji, ale dzieli swój majątek poszczególnelTli aktan1i i prZ T każdynI
z niell prosi osobno o zatwierdzenie wedle przepisó\v, któreśmy poznali z ustę­
pu I. Należy mu to z jednej sttfooy utrudnjć, a z drugr"'ej strony dać nabyw­
com dz:alek, g.dyby parcelacja odbyła się wedle usta\vy grudniuwej, takie
korzyści, jaklichby nie lnieli, gdyby parcelacja odbyta się wed'le przepisóv\
ustępu I. W pierwszym kierunku n 1 e należy przesadzać, bo 1110żnaby z ką­
pielą wylać i dziecko, t. j. zatamować wprawdzie dZ\"lką parcelacje, ale prz)r­
tern i cruły obrót z'en1ią, będący regulatorem życia gospodarczego" jeżeli się
odbyvva \v wolności. Z tego pOwodu projekt ograniczył się '\;v ustępie I dOr
rzeczy kon1ecznych.

Zwróómy się teraz do drugiego zadania, które K. A. powini n sDełnlć....
L j. do określenia natur l aktu, przez któr T nabywcy nabY\rvają grunt na
\vlasft6ść. Jeżeli osadnitctwo (wedlle ternlino110gji ustawy grudnio\vei ""pat­
-relację") l)fzepro,vadza Bank Rolny, instytucja upoważnlioua ]ub \vlaścicieL
to nabywca lotrzymuje \vłas\flość gruntu na podsta\vie kontraktu prywatno­
I>raW1l1eg'{O. Jeżeli osadnictwo przeprowadzone jest przez urzędy nien1Sklt
to wedle art. 61 przeniesi\enie prawa własności "wstalają" te urzęd}T w drodzl
orzec!zen:a, na podstawie którego zyskuje się także wpis do ksiag gruntu­
\vych. O orzeczeniach tych vvie111y , co następuje:

1. Przedewszystkien1 uderza nas \tvyraz "ustalają". Możnaby z nOego
wnosić, że przeniesienie prawa własności już nastąpilo, a orzeczenie tylko
je stwierdza, określa, "ustala". Gdyby tak było, to należałoby ,vlaśnie
stwierdzić, przez co, przez jal{;i poprzedni akt to nastąp .10.
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2) S 101 lOZp. \vykonawczego z dn. 7. 12.26 poz. 66. D. U. Rz. P. ex
1927 mówi o deklaracji, \V której nabywca zgadza się na nabycie przyznanej
UlU dzialkq na określonych ta1mże warunkach. Dopiero na podstawie tej de­
klaracji vvychodzi orzeczen. e z art. 61. Należałoby stąd wnipskować, że ak­
teIn przenoszącym pra\vo wlasl1oJśoi jest ta deklaracja, gdy zaś ta następuj
już po przyznaniu działki, przeto bylaby ona zgodą nabywcy na c01ś, co się
przed nią stało, a bez czego nie byloby dalszych kroków, to jest deklaracja ta
bylaby \tvyrażenlem zgody na owo "przyznanie". Otrzymalibyśmy przetu
następujący szereg aktó\v:

a) przyznanie dziatki,
b) deklaracja nabywcy, źe tą dziatlkę chce nabyć,
ć) orzeczenie urzędu ziemskiego,
d) wpis do ksiąg hip. na podstawie odpisu tego orzeczenia.
Do tych aktó\v dodać jeszcze należy d,va momenty:
e) naby\vca złożyć musi wplaty i opłaty z art. 72 )i l 88, bo inaczej ni

otrzyma zaświadczenia o wykonalności orzeczenia (  102 rozv. wyk.),
f) crzeczenie musi się stać prawomocnem, jak bolwiem z art. 61 cz. l

\vidać, środki prawne od nich nie są wykluczone. Wyn\:ka to ze słlów: "orze­
czenia te w zakresie wyznaczen-:a naby\vców są ostateczne" czylii winnyell
zakresach mogą być zmienione. Dla skoInstruowania aktu, któremu no\ve
gospodarstwo zawdzięcza swój byt, nlamy materjał obfity. OdybyśnlY przy­
jęl), że "przyznanie" działki przez urząd ziemski jest tym aktem twórczym
to nie rnogLibyśmy odpowiedzieć na zarzut, że przecież ten, komu przyznano
działkę, może jej nie przyjąć. . Przyznan'e przeto mdal10by tutaj takie znacze­
nie, jak "vv pr. pryw. oferta. Gdybyśmy powiedzieli, ża "deklaracja" jest tYIYI
decydującym alttenl, a orzeczenie urzędu zfeJmskiego jest naprawdę ezenl(
tylko "ustalającem", to skierowalibyśmy całą sprawę na drogę prawa pry­
watnego, to jest na drogę sądo\vą, bo taka deklaracja byłaby zawarcierrl
unl0WY. Gdybyśmy wreszcie za akt twórczy, a nie tylko "ustalający", uzna-­
li orzeczenie urzędu ziell1skiego, to bez ovvej poprzedll1iej deklaracji, w której
naby\vca zgadza się na nabycie i na wszystk,.e waJrunk(i, zastrzeżenia i zobo­
wiązania, nie uzyskalibyśn1Y nic. W tym stanie rzeczy mo naby się uciec do
jakJiejś mieszanej konstrukcji i l1lówić np. o kontrakcie publiczno-prawnyrrl.
ale wedle l11ojego zdania zyskałoby się przez to tylko jedną nazwę więcej
a sanla spra,va nie byłaby \vyjaśnioną. Wedle mni!e sprawa konstrul\:cji przed­
stawia się tutaj dla tego tak: niepocieszająco, że Państwo spełn'a tutaj funkcje
\vlaściJ\ve jednostce. Sprawa ziemi jest i l11usi być opartą na własności ind y­
widualnej. Tymczasem osadnictwo przepro,vadzaJ11e pr ez Pallstwo jest
ograniczenieu1 tej zasady własności  lnJywjdual11ej. Stąd powstaje konflik1
którego żaden konstrukcyjny kcmpromis nie zakryje. Może ustawa jedna
i dZ1ie iąta mówlć o "przyznaniu", ,,,orzeczeniu'" w żadnym razie nie obejdzie
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sie bez "deklaracji", a W:fęC bez pierwiastka prywatno-prawnego, chyba że
. naby\vcy" by1iby nominowani, powiedzmy, odkomenderowani do uprawy.,
roli. W państwie b'olszewickiem ustawodawca IlTIOŻe dolktrynfrsko skOO1stru­
ować kwestję, IQ którą nam tutaj i,dzie, radykalnie w k.erunku vvykluczającym
,,,szelki pierwiastek ulnow T. W państw\:'e lilbcralnem 1110że być vvykluczonyn}
\vszelki pierwiastek etatyzmu. Tam jednak, gdz e się rozgrywa walka mię­
dzy kollekty,wzmem i etatyJzmem z jednej strony, a 11 beralizlllem li indywidu­
alizmem z drug:ej strony - a walka ta toczy się obecnie w całym kultural­
l1ym świecie - żadne z tych radykalnych stanowiisk n:le da się w obeonej
dobie utrzYl11ać. Stąd płynie tendencja do kOlllpromisowego konstruowanda,
JTIojem zdaJniem bez nadZJiei powodzenia. Dlatego ja stawiam kwestję na
gruncie innego problemu. Gdy osadn.rctwo (prowadzone przez Państwo jest
fakteu1" gdy życie go wymaga, to należy rozstrz)Tgnąć, czy tę sprawę osadni­
ctwa, pro\Ąradzol1ą przez państwo, należy skierować na drogę adlnin1stracyjną.
czy na drogę sądową. Sądzę, że nie potrzebuję ,motywacjli oświadczenie się
za drogą adlmiinistrac)Tjną. Gdy zaś tak jest, to aktem t\vorzącym jnstytucje
agrarne powinjen być akt adl11 I :ll1istracyjny, a nie ulmowa. Z tego powodu
orzeczeniu z art. 61 ustawy grudniowej przYZinaje siłę twórczą. Nie obejdz',e
się to orzeczenie bez poprzedniej ,,,deklaracjii", a ta znowu bez poprzedniego
,prZ1TZl1ania działki". To trudno, ale tak być musi. bo żyjemy vV państwie
i w epoce \valki etatyzmu z 1iberalizlTIem. a nie 'v epoce czystej panowania
jednego lub drugJifego. Można 11lieć swe skłonności i tendencje, np. przeciwko
etatyzn1o,vi, ale dawać im wyraz w kodeksie., l(tóry jest d,zi'Sliaj pisany, nJ e
Jnożna, jeżeli się lllusi! przewidywać, że zupełne zwycięstw10 1"beralizmu oku­
])ione być rnusi dłuższerni doświadczeniami szeregTI po/koleń. Zdecydowaliś­
ll1Y się przeto na przyjęcie aktu adl11i i nistracyjnego, jako twórcy ilnstytucj1
agrarnej, a przez to skierowa1 ś111Y sprawę osadn ctwa ma drogę admi\nistracjłi,
a nie sądową. Teraz jednak rodzi się cały szereg pytań, rvvątpliwości i trud­
ności.. Jeżeli tYU1 akte111 jest orzeczejnie, jak je określa art. 61 ustawy grudnio_
\vej. to pragniel11J T \viedzieć:

a) Orzeczenie to zawiera warunki, pod którelni nabywca otrzYllluje
ziemię na własność. Na warunki te zgodził się rvv poprzedn(lo złożonej dekla­
racji. Warunl{i te podyktował mu autorytatywnie urząd ziemsk:. GdybV
ich nie przyjął, nie otrzY111ał by ziemiL Nasuwa się przeto p'iervvsze pytanie,
CZ")T istnieje sposób.. aby nad temi \varUnkanli, dyktowanemi autorytatywn'e
lJfZeZ urząd ziemsl<i, \vykonać jakąś kontrolę i kto ją ma wykonać?

b) W rekursie czy odwolanfiu się od orzeczen.a z-- art. 61 ustawy grud­
l1'o,vej, nie lTIOŻC się nabyvvca żalić na te warunki, bo przect:eż zgodzil się
l1a !lie w poprzedn:o złożonej del{laracji, a powtóre dlla tego, że wedle panują­
c:\rch przekonań prawniczych nie miałby na czem cprzeć tej s\vojej żałoby,
bo żadna u,;tawa nie przyznaje jemu, indywCdualnie oznacwneal1U, praw. pod­
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milotowych, a nie przyznaJe Jrnu, bo wart. 61 cz. 1 w ostatnien1 zdalniu właśnie
postanawia, że, orzeczen/ia te w zakres:e vvyznaczania nabywców są "osta­
teczne", a vv:ęc następują wedle swobodnego uZJnania.

c) Gdybyśmy się musieli zgodzdć, że na niedomagania wymiendlo11e
pod a) il b) nien1a rady, ale przyjęli środki prawne od orzeczenia, to winniśm3
vvyobrazić sobie, jakiej zmiany mógłby w nich żądać nabywca od wyższej
instancji. Nasuwa się tylko ten przy padek, że orzeczenie jest sprzeczne z zło.
żoną przez nabywcę deklaracją. Przypadek--tlalleży pnzypuszczać-rzacl­
l{i, wskutek czego środki prawne nie mają szansy zostania odpowiednieu11
ślodkami kontroli, szukać ich więc należy w jakiemś innem urządzeniu. Na
tern jednak nie konIec. Badając naturę pra,va, które nabywca dziatkil nabywc
na niej, Raczyński w swem ,.Wywłas czenia" (str. 125) vvidzi w nielll warun­
kową własność. Sytuacja zmien1!a się jeszcze od czasu pierwszej ustaw .'
o wy,konaniu reformy l i olluej wskutek art. 55 i 56 ustawy grudniowej, które do­
zwalają na un: l eważnienie sprzedaży w razie zlej gospodarkd -- i to w drodze
sądowej. Jesteśmy wskutel{ telgo w zupełnej nilepewTIości co do tych wszyst­
kich stosunków. Projekt K. A. l11usi tę sprawę u,porządkować, a powziąwszy
raz decyzję przeprowadzić ją kO[1 ekwentn[e. Wskuteł( tego projekt 1) zaj­
muje to stanowisko, że w razie osadnictwa p1rzeprowadzonego przez urzęd-y
państwowe nabyvvca nabywa dz,ialkę aktem admin:stracyjnym, 2) projekt
zatrzymuje poprzedzającą ten akt administracyjny deklaracje, ale na u,loże­
nie jej, jak i na vvyznaczen:e nabywców, daje wpływ odpowiedni,emu organo­
"vi samorządowej organilzacj(i rolniczej, 3) daje od aktu admtnistracyjnego
nadającego dlziatkę, środki pra\vne, (z wylączen:em k\vestji wyznaczel1!ia
sób nabywców), tak nabywcy, jak właściwej samorządowej organizacji rol­
niczej; 4) przez postal11ow\:enie art. 146 stwierdza jasno admini\Stracyjno­
prawną naturę osadnictwa "\ĄTykonywanego przez urzędy państwowe; 5) prawo
nabywców uważa za prawo własności, a pDsiadlość uznaje za niepodzielną
i podległą odrębnemu prawu spadkio1Wemu, nie przyjmując ani czas okresu an
\varunku ani cgraniczeń co do gospodarovvania. Obowiązek władzy agrar­
nej wysłuchania  amorządo"vej organizacji roln'!czej i danie tej ostatniej legi­
tymacji do vvn 1 ies 1 enia środków prawnych, jest środk:,em kontroli władzy
agrarnej. Organi\zacja salTIorządo\va może wnieść środek prawny w kwe­
stjach, w których nabywca uczyndć tego nie 1110że z powodu \vyrażonej w de­
klaracj)"1 zgody, a złożyć tę deklarację musiał, gdyż inaczej l1ie bylby otrz y­
mał dz:alki. Z tych pOV\Todów projekt już "\vyżej w rozdziale 1-szY111 ustęp!l
I proponował dodanie art. 54a, obecna e zaś proponuje uchylenie art. 55 i 56
llsta\vy grudniowej. Dla u\vydatnienia na ze,vnątrz zgodności między kode­
ksem agrarnym a ustawą grudniovyą zaleca się nadto dodanie wart. 61 cz. 1
ustawy gnld11Jiowej zdania: "Orzeczenia te są aktem administracyjnYln
i podlegają artykułom 141-146 kodeksu agrarnego".
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W po/wyższym \vy\vodzie wyrażenie "środek pra\Vn)T .' nie pow1nno
\vywoly\vać nieporozumienia, że \v danyrn przypadku idzile o zaskarżenie
l)rzed sądem administracyjnym. Z punktu \\rildzenia "kontrol ", którą tu
Jl1amy ciągle na nlyśli, także i to zaskarżenie })fzedsta\via się jako środek

_ prawny.

IV. Powstanie instytucyj agrarnych przez scalanie
gruntów (komasację).

Aratykuł 148.

Grunty rozdrobn!one i rozmieszczone w szachownicę oraz grunty
nadmiernie zwężone ulegają scaleniu (komasacji) przez pl'"zekszta cenie
w obszary, odpowiadające WYłllogołn pl.awid owego gospodarowania, drogą
wymiany gruntów l11iędzy właścicielami wed 'ug niniejszych pł zelJ sow.

Za grunty rozdrobnione i .'łoznlieszczone w szachownicę uważać na­
leży działki jednego właściciela, oddzielone od siebie działkami innych wła­
ścicieli, jakoteż tak zwane enklawy, t j. działki gł untów otoczone cudzemi
gruntami należącemi do jednego innego \vłaściciela.

Za grunty nadmiernie zwężone uważać należy z reguły działki, któraych
długość przewyższa szerokość więcej, niż 15 razy.

Artykuł 149.

Wyłączone są od scalenia bezwzględnie:
a) lasy  objęte planem gospodarstwa leśnego  o ile nie zachodzi po­

trzeba wyprostowania granic lub wyłączenia obcych gruntów z lasu;
b) grunty, na ktorych są otwarte kamieniołomy i kopalnie mine.'IIałów

użytecznych, jak: żwi.'łu, ma."glu, piasku, gipsu, wapienia,  upku i t. p., o ile
są one w eksploatacji lub gdy ich eksploatacja została zaniechana jedynie
czasowo;

c) grunty, objęte zakładami górniczemi i hutniczemi;
d) grunty, objęte nadaniami górniczemi i polami naftowemi; grunty

te, o ile na nich robót wiertniczych nie rozpoczęto, mogą być poddane
scaloniu bez zgody właściciela uprawnień górniczych;

e) grunty  na których znajdują się zabytki historyczne i architek­
toniczne, osobliwosci przyrody, grobowce rodzinne i t. p.
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Artykuł 150.

Wyłączeniu od scalenia w trybie niniejszej ustawy ulegają również,
tO ile właściciel nie wyrazi swej zgody na scalenie:

I

a) ziemia pod budynl<ami i podwórzami;
b) grunty, objęte zakładami przemysławemi;
c) grunty położone w obrębie miast i miasteczek (osad), które ze

względu na swe położenie uważane być winny za place budowlane;
d) grunty potrzebne do właściwego użytkowania znajdujących się

na nich źl'.ódeł mineralnych, oraz grunty pod wodami stojącemi, które służą
do hodowli ryb lub do celów przemysłowych, jeżeli zmiana lub zniesien.ie
sposobu użytkowania tych gruntów spowodowałoby szkodę właściciela; ,

e) ogrody i sady, prowadzone zawodowo, oraz parki i zwierzyńce;
f) pokłady torfu i grunty torfowe racjonalnie eksploatowane, względ­

nie wzorowo zagospodarowane;
g) grunty otoczone murem;
h) winnice oraz chmielniki o obszarze nie mniejszym od 1/4 ha.

Artykuł 151.

Mogą być wyłączone od scalenia gl'unty. które w porównaniu z da­
nemi gruntami obszaru scalenia narażone są wskutek swego położenia na
znacznie większe niebezpieczellstwo uszkorłzenia przez zasypanie, usuwanie,
obrywanie się brzegów i niszczące wylewy.

Wszelkie grunty, znajdujące się na obszarze scalenia, a nie podpa­
dające pod działanie ustawy o scalaniu gruntów, w zastosowaniu prze­
pisów al"t. 148, aczkolwiek z reguły nie podlegają żadnym zmianom" to
jednak mogą na skutek scalania gruntów przyległych być poddane zmia­
nom" wypływającym z postanowień art. 154 lit. a, c, e, f, h.

Artykuł 152.

Grunty podpadające pod art. 148, objęte jednem postępowaniem sca­
łeniowem  tworzą obszar scalenia, kłór'y w zasadzie winien się mieścić
w obrębie najniższej jednostki administracyjnej (wsi, gminy katastralnej
j nliasta), obejmując bądź cały jej obszar, bądź też jego część.

W razie potrzeby, wywołanej przez wal 1l unki topograficzne i gospo­
darcze, obszar scalenia może obejmować kilka jednostek administracyjnych
lub ich części.
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Artykuł 153.

Każdy z uczestników scalenia otrzymuje z obszaru scalenia wzamian
za dotychczas posiadane działki odpowiadającą ich wartości nową działkę
gr'untu o typie zbliżonym  w miarę możności, do typu poprzednio posiada­
nego kompleksu działek.

Dopłaty pieniężne dla wyrównania ró-żnic wartości działek, dotych­
czas posiadanych, a otrzymanych przy scaleniu, stosować można tylko wy­
jątkowo w wysokości nie przekraczającej 3°6 przyjętego przy scalaniu
szacunku gruntów, posiadanych przed scaleniem, a mianowicie w tych wy­
padkach, gdy wydzielenie ściśle wymierzonego równoważnika na gruncie
jest technicznie niemożliwe, lub gospodarczo niepożądane.

Wysokość dopłat pieniężnych określać należy w każdym poszczegól­
nym wypadku na zasadzie różnicy pomiędzy rzeczywistą wartością grun­
tów, posiadanych przed scalaniem  a wartością gruntów, otrzymanych przy
scalaniu. Za podstawę do określenia tych wartości służyć winien szacu­
nek gruntów  dokonany przy scalaniu.

W zakresie niezbędnym do przeprowadzenia scalenia władza, pod
której zarządem pozostaje nieruchomość, stanowiąca własność Skarbu
Państwa, a która przy scalaniu występuje w imieniu Państwa, ma prawo
do zbywania i zamiany nieruchom ego majątku państwowego, będącego pod
jej zarządem, a włączonego do obszaru scalenia w granicach, zakreśło­

. nych niniejszynl artykułem.

Artykuł 154.

Przy scalaniu gi.untów należy jednocześnie przeprowadzić z urzędu:
a) likwidację wszelkich służebności;
b) podział wspólnot gruntowych lub, o He ze względow gospodar­

czych lub topograficznych podział ich pomiędzy współwłaścicieli jest nie­
pożądany-uregulowanie ich użytkowania; ')

c) wyprostowanie granic poszczególnych jednostek administracyj­
nych lub ich części;

d) wydzielenie gruntów na cele miejscowej użyteczności publicznej;
e) meljoracje scalanych gruntów, niezbędne do pł"zep."owadzenia sca­

lenia, a w miarę uznanej przez właściwą władzę agrarną możności i me­
Ijoracje pożyteczne dla gospodarstw scalanych, ol'8az zakładanie w tym
celu spółek wodnych na zasadzie ustawy wodnej z dn. 19.1X.1922 poz. 936
Dm U, R. P.;

f) regulacje dróg, dojazdów;
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g) upełnorolnienie gospodarstw karłowatych wedle al-.t. 156;
h) ustalenie ogólnego planu rozbudowania tworzącej się na podsta­

wie scalenia jednostki administracyjnej.

Ar"tykuł 156.

Upełnorolnienie gospodarstw karłowatych nastąpi z zapasu zjemi
przewidzianego na ten cel w planie parcelacyjnym wedle ustawy z dn.
28.XII.1925 r. poz. 1. D. U. R. P. ex 1926 tudzież z zakupionych na ten ceł
l mocy art. 63 cz. 3 i art. 65 cz. 7 tejże ustawy nieruchomości.

Artykuł 157.

Wdrożenie i przeprowadzenie scalenia gruntoworaz wydanie orze­
czenia, zatwierdzającego scalenie  należy do właściwej władzy agrarnej.
Prawomocne orzeczenie w postępowaniu scaleniowem, jako też zatwier.­
dzone przez te władze ugody, mają nlOC prawną orzeczeń i ugód sądowych,
względnie administracyjnych, o ile chodzi o sprawy administracyjne. Wy­
konanie tych orzeczeń, względnie ugód, należy do właściwych władz
Uzgodnienie dokumentów katastralnych z wynikami scalenia należy do
władz katastralnych.

Artykuł 158.

Sąd (wydział hipoteczny) na wniosek właściwej władzy agrarnej wpi­
suje do księgi gruntowej (hipotecznej) ostrzeżenie (adnotację) o wdrożeniu
postępowania scaleniowego, które wywołuje ten skutek  iż wszelkie póź­
niejsze zmiany stanu hipotecznego  tak co do własności.jak iobciążell pozostaną
bez wpływu na przebieg postępowania, zaś w stosunku do wydzielonych przy
scalaniu gruntów zachowują moc o tyle, o ile się nie sprzeciwiają posta­
nowienionl niniejszego kodeksu. Ostrzeżenie .to pozałem ma ten skutek..
że zbywanie części gospodarstwa, objętego obszarenl scalenia, nie jest do­
puszczalne bez zgody władzy agrarnej.

W stosunku do gruntów, nie będących przedmiotem ksiąg gruntowych
(hipotecznych) prezes sądu okręgo\vegoa w którego obrębie leżą te grunty.
na wniosek właściwej władzy agrarnej, wyda właściwemu sędziemu po­
koju i notarjuszom okręgu zakaz zatwierdzenia, względnie sporządzania
aktów notarjalnych co do częściowej zmiany własności gruntów  objętych
1JOs t ępowaniem scaleniowem  bez zgody właściwej władzy agrarnej.

12
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Artykuł 159:

Prawo własności scalonych gruntów wpisane będzie do ksiąg hi­
potecznych na podstawie prawomocnego orzeczenia właściwej władzy
agrarnej, zatwierdzającego projekt scaleniowy.

Artykuł 160.

Wpisy te oraz sprostowanie dawniejszych wpisów w księgach grun­
towych (hipotecznych) przeprowadzają:

1. sądy w b. zaborze aust''A.-według przepisów    91-94 rozpo­
rządzenia ministerjalnego z dn. 21 maja 1916 r. (austr. Dz. Ust. Nr. 148)
z tą zmianą, że czynności wymienionego w tern rozporządzeniu komisarza
miejscowego i czynności komisji krajowej i ministerjalnej-pełnić będą or­
gany  które oznaczy rozp. M... i że zamiast odnośnych p''Azepisów tego roz­
porządzenia stosowane będą przepisy art. 157 n. niniejszej ustawy;

2) sądy w b. zabo''Aze pruskim według obowiązujących przepisów or­
dynacji ksiąg gruntowych dla Rzeszy niemieckiej, oraz ustawy, wprowadzającej
ordynację ksiąg gruntowych, jako też wydanych na ich podstawie rozporzą­
dzeń  lecz bez obowiązku uzyskania zezwolenia właścicieli gruntów na
sprostowanie wpisów w księgach gruntowych i z zastosowaniem przepisów
art. 157 n. niniejszej ustaw};

3. wydziały hipoteczne sądów w b. zaborze l'"osyjskil11 przez wpisa­
nie w dziale I wykazów hipotecznych, obejmujących g.'"unty, poddane sca­
Jeniu-gruntów, przy scaleniu wyznaczonych na miejsce działek ziemi, do­
1ychczas wykazami objętych, tudzież przez wykreślenie z ksiąg hipotecznych
tych służebności i praw osób trzecich, któ..e zostały zniesione.

Artykuł 161.

Na obszarze obowiązywania ustaw hilJotecznych z r. 1818 i 1825
grunty, które dotychczas nie miały urządzonej hipoteki, będą na wniosek
właściwej władzy agrarnej nie później, niż po upływie roku od dnia
uprawomocnienia się orzeczenia zatwie''Adzającego scalenie, wywołane we
właściwym wydziale hipotecznym powiatowym do regulacji pierwiastkowej
a to na zasadzie instl'Aukcii hipotecznej b. Komisji Sprawiedliwości z dnia
22 grudnia 1825 r,

Obwieszczenie  przewidziane wart. 15 instrukcji hipotecznej z r. 1825
umieszczone będzie bezpłatnie w urzędowym lub samorządowym organie
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danego powiatu, względnie województwa 1 o ile zaś taki nie istnieje-w Mo­
nitorze Polskim.

Niezależnie od tego o wywołaniu nieruchomości do regulacji pier­
'wiastkowej, sołtys ogłosi na zebraniu gromadzkiem jednostki lub jednostek
administracyjnych, objętych obszarem scalenia.

O ile w przeciągu trzech miesięcy od upływu terminu trzymiesięcz­
nego do pierwiastkowej regulacji hipotecznej, przepisanego art. 13 instrukcji
hipotecznej z r. 1825, osoby interesowane nie zaprojektują zamknięcia re­
gulacji h.ipotecznej, cz)nność tę na koszt tychże osób intel 1l esowanych wy­
kona okręgowy ur'ząd ziemski, który w tym względzie opierać się będzie
p."'zedewszystkiem na dokumentach, złożonych w toku postępowania sca­
.Ieniowego,

AI 1I tykuł 162.

o dokonanem sprostowaniu wpisów w księgach gruntowych sądy za­
wiadomią właścicieli gl1lunłów oraz osoby trzecie, na rzecz których są za­
hipotekowane prawa i wierzytelności.

Wierzyciele mogą żądać natychmiastowego zaspokojenia swych 1 1I OS2­
łczeń z sum przyznanych właścicielowi z tytułu ustalonej orzeczeniem wła­
'Ściwej władzy agrarnej dopłaty do nowowydzielonych gruntów.

Żądanie to zgłosić należy w ciągu dni 14 od dnia doręczenia zawia­
Gdomienia o sprostowaniu wpisu (art. 159) do tego sądu, który jest właś­
ciwy do przeprowadzenia przymusowej sprzedaży danego gruntu. O przy­
2naniu wierzycielom sum dopłaty do nowowydzielonych gruntów orzekają
sądy przy odpowiedniem zastosowaniu przepisów, dotyczących podziału li­
cytacyjnej ceny kupna.

Artykuł 163.

Na działkę, którą wedle art. 153 otrzymuje uczestnik scalenia z ob­
.szaru scalenia wzamian za dotychczas posiadane działki, przechodzą
wszelkie prawa osób trzecich, ciążące na dawnych działkach, jako to:
służebności osobiste, pra wa użytkowania, używania., zastawu, najmu, dzier­
żawy., wszelkie długi i zobowiązania hipoteczne i t. p., nie stanowiące
przeszkody do przeprowadzenia scalenia.

Służebności, które wobec scalenia gruntów stały się zbędne (służeb­
ności przejazdu, przechodu, spuszczania i czerpania wody, przegonu i t. p.),
zostają przy scaleniu zniesiones O zniesieniu tern orzeka w sposób osta­
teczny właściwa władza agrarna wedle swobodnego uznania.
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Artykuł' 164.

Postępowanie egzekucyjne w razie pr'zymusowej sprzedaży gruntów.
należących do obszaru scalenia  nie ma wpływu na postępowanie scale­
niowe, może być wdrożone podczas tego postępowania i nie przerywa
swego biegu.

Przedmiot postępowania egzekucyjnego (licytacyjnego) stanowią aż
do chwili uprawomocnienia się orzeczenia właściwej władzy agrarnej.
zatwierdzającego projekt scalenia, grunty  posiadane przed scaleniem.

O ile sprzedaż przYlllusowa zostanie dokonana przed uprawomocnien!em
się orzeczenia w przedmiocie scalenia, nowy nabywca wstępuje we wsz)stkie
prawa dotychczasowego właściciela g..untów. które obejmuje w tYlll stanie.
w jakim je nabył na licytacji.

W razie uprawomocnienia się or eczenia w przedmiocie scalenia przed
dokonaniem sprzedaży przymusowej, przedmiotem sprzedaży będą działki,
wydzielone przy scaleniu, a ustanowione w tem orzeczeniu dopłaty do grulł­
łów, otrzymywanych przez uczestników przy scaleniu (art. 153), podlegają­
cych przymusowej sprzedaży, mają być składane na rzecz masy egzekucyj­
nej do depozytu sądu. - W razie niezłożenia tych opłat do depozytu sądu
sąd na rżądanie osób uprawnionych ściąga je przymusowo na podstawie.
powyższego orzeczenia.

Artykuł 165.

Postępowanie dobrowolnego przetargu (licytacji) gruntów, należących
do obszaru scalenia, nie może być wdrożone podczas postępowania sca­
leniowego, zaś toczące się w chwili wdrożenia postępowania scaleniowego
może być przez sąd wstrzymane na żądanie któregokolwiek z uczestników
postępowania licytacyjnego na czas, aż do uprawomcnienia się orzeczenia
w przedmiocie scalenia"

Artykuł 166.

Postępowanie sądowe o zniesienie współwłasności przez podział w na­
turze oraz o wyznaczenie drogi koniecznej (o przyznanie prawa przechodu)'I
o ile tyczy się gruntów, będących przedmiotem scalenia, nie może być
wszczęte, aż do chwli uprawomocnienia się orzeczenia w przedmiocie sca­
lenia.

W razie, jeżeli takie postępowanie wszczęto przeciw wdrożonemu po­
łtępowaniu scalenia gruntów, właściwy sąd wstrzymuje je i zawiadamia
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o tem komisarza ziemskiego, ktory winien załały/'jć sprawy, będące ich
przedmiótem.

Wyjątek stanowi przynlusowe ustanowienie służebności przeprowa­
dzenia rurociągów do prowadzenia I.Opy, gazlI, wody lub kanalizacji, względ­
nie przewodów elektrycznych oraz meljoracyj ,"olnych. Ustanowienie tych
służebności następuje niezależnie od postępowania scaJeniowego j musi być
uwzględnione przy scaleniu, a ustalone za te służebności odszkodowania
winny być przyznane osobom, których grunty według orzeczenia, zatwiel.­
dzającego projekt scalenia, będą obciążone temi służebnościami.

Wszelkie toczące się w sądach spory o własność i posiadanie grun­
1ow, bedących przedmiotem scalenia, nie ulegają wstrzymaniu wskutek wdro­
żenia postępowania scaleniowego. O stanie sporów dotyczących gruntów
.scalonych sądy zawiadamiają z urzędu komisarza ziemskiego. który winien
dążyć do załatwienia tych sporów w drodze ugody stron i jest uprawl1iony
zwracać się do sądowo dalsze wyjaśnienie o stanie sporów. Ugoda za­
warta wobec komisarza ziemskiego i zatwierdzona przez właściwą władzę
agrarną, ma moc prawną ugody, zawartej wobec sądów. O ile ugoda mię­
dzy stronami, wiodącemi spór w sądzie. nie dojdzie do skutku, komisarz
ziemski ma dążyć w miarę możności do takiego rozmieszczenia spornych
gruntów w p,"ojekcie scalenia. aby wynik sporu nie sprzeciwiał się celom
scalenia.

Do art. 148 - 166.

Art. 148 - 166 projel\tu odpowiadają artykulom 1 do 9, 18 cz. 2 i 3,
45 do 47 ustavvy z dn. 31. 7. 1923 o scalaniu gruntów poz. 718 d. u. Rz. Pc>
'v brzmieniu usta\vy z d. 18. 12 1925 poz. 84 d. u. Rz. P. ex 1926, z zmianami
\vprovVadzlDnell1i przez rozp. Prez. Rz. z dn. 3. 9. 1927 paz.. 680 d. u. Rz. p"
'P. obw. M. R. R. z d. 29/9 1927 poz. 833 d. u. R. P.), a mIanowicie:

1. Do art. 1 powyższej usta\vy (art. 148 projektu K. A.) dodano stowa:
",,1al{o też tak Z\v. enklawy t. j. dZAiałki gruntó\v otoczo/ue clldzemi gruntami,
należącerni do innego vvlaśc:ciela".

3. W p. d. art. 2 po,v yższej ustawy (Qrt. 149 pr'1j. K. A.), \vyraz
, órnlczych" zam:eniono na "wiertniczych", a wyrazy "jedynie za zgodą'
na wyrazy "bez zgody'..

3. Wart. 4 povvyższej ustaV\7Y (art. 151 proj. K. A.) na samym końcu
po literach a. c. dodano literę e.

4. Punkt e. i f. art. 7 po\vyższej ustawy (art. proj. K. A.) otrzymały
inne br mienie.

Natomiast projekt nie przyjął wprowadzonej przez powyższe rozp
Prez. Rz. P. zmiany polegającej na dodan:u do art. 7 ustępu określonego
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\V art. 5 u tęp ostatni tegoż rozp.. Spra\vę upelnorolnienia zalat\tvil projekt
\v art. 156, który zastępuje punkt g. art. 7 i część 2-gą art. 16 11staV\TY o sca­
laniu. Uzasadn enie podaliśmy w-.yżej.

Opróoz tego art. 8 ustaV\'Y o SCala[lltl otrzymał drugi ustęp i złączall)
został z inną materją wart. 162 projektu.

Razp. Pre/z. R. P. z d.. 7/3 1928 poz. 260 d. u. R. P. uwzględnionenr
l'edzJ:\e rw rozdziale o postępowaniu.

Jak dalej Izobaczymy, usta\tva o scalaniu straciła moc obowiązującą, el
jej materją rozbitą została stosoMl1l1ie do systemu kodeksu a rarnego.

ROZDZIAŁ TRZECI.

PRZEMIANA INSTYTUCYJ AGRARNYCH.

Artykuł 167.

Przenliana wspólności agrarnych i serwitutów przez regulację odbywa
się na podstawie dotychczas obowiązujących prłzepisów dzielnicowych..

Artykuł 168.

Przemiana pastwiskowych wspólności agrarnych względnie pastwis­
kowych serwitutów na spółki pastwiskowe odbywa się wedle art. 6&
nast. tego kodeksu"

Do art. 167 i 168.

ZlikwidofV\lanie wspólnośai agrarnych i ser\tvitutów, czy to przez ich
przemianę, czy to przez zniesienie, nie może być przeprowadzOinem jednolic1c
na calYl11 obszarze Rzp. Polskiej. Ujednostajnd.en:e ustawodawst\va \V te]
dziedzinie byloby polączonem z wyrwaniem tych instytucyjl z wlaści\vej Ich
gleby, w każdej dzielnicy bowiem sprawa uwlaszczenIa włościan l11ilala inne
podstawy polityczne, a w konsek\vencjil i inne podstawy pra\tvne, \VSklltek
czego miały też inny przebieg. Sejm zdawał sobie z tego sprawę, uch\vala­
jąc ustawę o serwitutach ty1lko dla b. Król. Pol. i dla Kresów i to dla każdego
z tych teryt rjów odrębną. Proces ten musi się przeto potoczyć po dotych­
czasowym torze i odpowiednio skończyć. Jedną tylko wpl10rwadza projekt
nową formę lik\vidacji, tworząc tak Z\X,T. spólke pastwlisko\vą. Mów:liśmy o
niej vv art. 66n. Tutaj podnieść \vmniśmy tylko, że utworzenie spółki pas­
\viskowej może być, z punktu \'.ridzenia naszego systemu, uważame bądŹ Z J
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przen1ianę, bądź za zgaŚnlęce ,vspólnoścl agrarnej wzgl. ser\ litutóvv paSZeniel
(jest kwest ją faktu, jaką forme lTIają dzisiaj te uprawnienia: wspólności agrar­
nej, czy sŁużebności). Projekt sklonił się do zaliczenia spółki pastwisko\vej
do przemian dnstytuc}Ti agrarnych.

ROZDZIAŁ CZW ARTY.

ZGAŚNIĘCIE INSTYTUCYJ AGRARNYCH.

1. Przedsiębiorstwo rolne w roz. K. a.

Artykuł 169.

Charakter niepodzielności może być odebranym przedsiębiorstwu rol­
nemu w roz. K. a. tylko w drodze ustawy.

2. Osada rodzinna.

Artykuł 170.

Z wyjątkiem przypadku unormowanego wart. 28 tego projektu
osada rodzinna utracić może charakter niepodzielności tylko w drodze
ustawy.

3. Osada wojskowa.
Artykuł 171.

Charakter niepodzielności może być odebranym osadzie wojskowej
tylko w drodze usta wy m

Artykuł 172.

Osada wojskowa ulega zgaśnięciu w razie przepadku na rzecz
Skarbu Państwa w przypadku unormowanym wart. 33. tego projektu.

Artykuł 173.

Osadnikowi należy się w pl 1r zypadku unormowanym w poprzednim
artykule zwrot wpłaconej kwoty ceny nabycia oraz koniecznych i poży­
tecznych wkładów.
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4. Wspólność agrarna.

Artykuł 174.

Wspólność agrał'na gaśnie przez fizyczny podział, który przepro­
wadza się wedle dotychczas obowiązujących przepisów.

5. Serwituty.

Ai'tykuł 175.

Serwituty w znaczeniu art. 38 tego kodeksu gasną przez wykupienie,
które się przeprowadza wedle dotychczas obowiązujących przepisów.

6. Wieczysty czynsz, b. wolni !udzie, długoletnia
dzierżawa.

AI'tykuł 176.

Wieczysty czynsz, użytkowanie b. wolnych ludzi i długoletnia dzier­
żawa gasną wskutek zatwierdzonej przez właściwą władzę agrarną umowy
zawartej między tymi użytkownikami a właścicielem nieruchomości. Umowa
może być zawartą w ciągu postępowania wywłaszczającego przed odnośną
władzę agrarną lub poza tern postępowaniem przed notarjuszem.

Artykuł 177.

Wieczysty czynsz, użytkowanie b. wolnych ludzi i długoletnia dzier­
żawa gasną wsl(utek wywłaszczenia użytkowanych w tych formach grun­
tów, dokonanego na rzecz użytkujących po przeprowadzeniu postępowania
wedle art. 358 K. A.

Artykuł 178.

Jeżeli użytkujący z tytułu czynszu wieczystego lub z tytułu ich cha­
rakteru, jako wolni ludzie, nie zawrą w ciągu czterech lat licząc od 21/7
1924. un10wy o zniesienie wieczystego czynszu wzgl. użytkowania z tytułu
b. wolnych ludzi lub jeżeli w tym czasie nie wnieśli do właściwej władzy
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ągrarnej prośby o wywłaszczenie, gaśnie charakter prawny użytkowanych
przez nich gruntów, jako gruntów wieczysto-czynszowych względnie gruntów
ttżytkowanych przez b. wolnych ludzi.

7. Spółki przedsiębiorstw rolnych w roz. K. A.

Artykuł 179.

Rozwiązanie spółki przedsiębiorstw rolnych w rozumieniu K. a. na­
$tępuje wedle postanowień art. 62. tego kodeksu.

8. Spółka pastwiskowa.

Arłyi<uł 180.

Rozwiązanie spółki pastwiskowej następuje wedle postanowień art. 98
tego kodeksu.

Do art. 169 - 180.

"Rozdz:al czvvarty, traktujący o zgaśnięciu instytucyj agrarnych, na­
pełnia nas pewnym niepokojem. Mó\vi on rzeczyvviście o ilch zgaśnięc1u \\1
tern rozumieniu, że sama instytucja nnika zupelnie. Tak rzecz się ma L
\vspólnością agrarną, z serwitutalm: l , \Z cZYinszem \viec(lJTstym, z użytkofVvaniem
b. wolnych ludzi, z długoletnią dzierżawą. vVszystkie te instytucje mają
1)rZestać istnieć i kodeks agrarny zajmuje Slię niemi tylko z tego punktu \vi­
tlzenia. Z tego samego punktu widzen:'a zamieściliś'my postanowienia o
przedsięb .forstwie rOlneITI \V roz. K. A., o osadzie rodzinnej i o osadzie \voj­
skovvej. Do ich istoty należy ni epodzielność d dlatego zgasłyby, jako takie,
gdyby im tę n.epodzieIność odebrano. Z tego też powodu potrzeba na to
vyed1le projektu ustawy.

Dotąd jest wszystko konsekwentne. Ale d\va ostatnie postanovvienia
o roz\viązaniu spółki przedsiębiorstw rolnych i spólkJ pastwiskowej nie powo­
dują zgaśnięcia instytucji, ja](o takjej, ale tylko pe\vnego konkretnego prze­
jawu tej instytucjd. Nie przJTnoszą też nic nowego. Zam\ieszczea:1ie ich prze­
to jest tylko koncesją na rzecz przeglądu, który bez tych postanovviefl vv"5'i­
da\vałby się niezupelnym. Konieczne nie są, jeżeli patrzyć bedziemy Ha in­
stytucje agrarne z naszego stano\visk-a, z którego vvidzi1illY tylko pewne bytr
fobjekt1 T wne. Komu jednak to myśleTIJie spra\via trudności i kto konstruuje
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z PU11ktu w dzenia podmiotu, ten \XI vvszystkicll tu wyn1ienioln')rch instytucjach
wid i przederwszystkiel11 zgaśnięcie k,onkretnych ich przeja\\lÓ W, dla tak my­
!ącego pl i zeto postanowienia art. 152 i 153  ą potrzebne, ho bez nich prze­
]ąd przypadkóvv zgaśnięcia bylby defekto\vnym.

Projel\:t na l)unl{cie niepodzielności trzech pierwsz Tch instytucyj jest
uro"vyn1. DOPllszczenie wyjąJtków za zcz\vGleniem \vładz jest zniszczenienl
iej nirepodzielności, bo ovvego "zezwolenia'  nigdy nie można skultecznie
krępować przepisami prawne111i. Z drugiej strony projekt chce dać poznać.
Le liczy się z sytuacją, gdy względy ogólno narodowe wymagać będą
zniesienia niepodzielności w szerszynl lub węższym zakre ie. I dlatego orl.
yla zatatw:enie spravvy 'TV takiej sytuacji do drogi usta\vy.

Z przyczyn, któreŚlTIY "\vyluszczy!i w uzasadnieniu do rozdzialu
trzeciego, projekt nie zawiera przepisó"\v o podziale wspólności agrarnych
j \vykupieniu serwitutów, odsyłając tę sprawę do przepisów dzielnico­
vvych. To odeslanie sprawia, że nie zajn1ujemy się naturą "pra\vną" \vyku­
pienia, l11:atoby to bowiem tylko znaczenie teoretycznego "\vywodu  na który
niema miejsca w kodeksie.

Wstaw:enie daty 21. 7. 24 \V art. 151 tłómacz")T się checią zatrzYlnania
daty oznaczonej przez usta,vę z dn. 20. 6. 1924 poz. 617 D. U. Rz. P.



CZĘŚC DRUGA

fORMALNE PRAWO AGRARNE





u W A G lOG Ó l N E.

I.

Pormalne pra\vo agrarne obejmuje przepisy o adn1i\nistracji agrarnej
przepIsy o powszechnem postępowaniu w sprawach agrarnych 1 przepis T o
szczególnych rodzajach tego postępowand.a.

1. Organy agrarne dZliellimy na cztery grupy:
a) państwowe wladze agrarne,
b) samorządowe orgaJUizacje rol)I1JiiCze,
c) sądy administracyjne dla spraw agrarnych i
d) instytucje finansowe agrarne.
2. Przepisy o powszechnem postępowaniu w spra\vach agrarnych

odnoszą się do k\vestyj, które powstają w każdem p\Qstępof\tvaniu, a które
GZ11Siaj rozstrzyga każda usta\va agrarna dla siebie.

3. Do szczególnych rodzajów postępowanda zaliczamy:
a) postępowanIe \TV sprawach wywłaszczenia,
b) postępolwan e w sprawiJe przemiany i zniesienia wspólności agrar­

nych i serwitutów,
c) posiępowan1ie w sprawie twoJ.izenia przeds ębliolrst\v rolnych \v raz..

K. A., osad rodzinnych i osad wojskowych,
d) postępO\Vanle w sprawie komasacji.

II.

Obowiązujące uc;;tawodawstwo w sprawach agrcurnych cechuje prze­
dewszystkiem pod!ziat admil11\i\stralCji agrarnej na admirnrrstrację wyt\vórazości
lolniczej (w szerakiem tego słorwa znaczennlU) i admilnlistrację "przebudovlY
ustroju rolnego". Pierwsza należy do zakresu dzimlan a Minlilstra Rolnictwa,
druga wedle usta\vy z dn. 6. 7. 1923 poz. 556 D. U. Rz. P. do zakresu Mi
n:stra Reform Roln}Tch. lVlinistrowi Reform Rolnych podlegają wedle usta­
\vy z dn. 11 sierpnia 1923 poz. 706 D. U. Rz. P., jako organy \vykonawcze"
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Okregowe l Powiatowe Urzędy Zie111Skle, obok zaś niego, ale pod iego prze­
wodnictwem, istnieje Gfó\vna Komisja ZielnSJ\:a, obok zaś Okręgowych Urze­
dó\v Ziemskich, ale pod przewodnictwelTI prezesów tych urzędów, OkręgoV\re
!(0misje Ziemskie. Drugrim łańcuchem organów, biegnącym obok powyższe­
go, są Główna i WOJe\vódzk ie Rady napra\vy ustroju rolnego, stvvorzone
rozp.. Prez. Rzp. z dn. 4.1. 1927 poz. 14 D. U. 1(z. IJ.

Okręgo\ve i POvvlatO\Ve Urzędy Ziemskie są (z nieznac ną domieszk1
orzel(ania) orgapami wyl\:onavvczemi, a \VIięc państwowemi urzędami admini­
stracyjnemi. Stvvierdza to art. 8 i 23 ustawy z dn. 11. 8. 1923 poz. 706 D. U.
Rz. P.. Zorganizo\vane są na zasadzie hierarchji, podlegają Min1istrowl! Re­
form Rolnych. Wykonyvvują Jego rozporządzenia, wychodzą z nominacjL
J asn ym jest także charakter Olóvvnej j Wojevvódzkich Rad naprawy ustroju
rolnego. Są organami \vylącznie opinjodawczemi i vvyrażającemi' życzenia,
n1ają w swem lonie cZ}Tnnik obywatelski, ale wchodzi on taITI z nominacji,
11ie z wyboru. Nat0111iast spornym jest charakter GlóWi11ej i 01\:ręgowych
Komisyj zliemsk:ch. Już sam fakt, że zdania są podzielone, czy są urzędan1i,
czy sądami administracyjllelui, jest niepożądanym. W każdYITI razie tak
w Glównej, jak i Okręgovvych Komisjach, jest tylko jeden sędzia, a więc jeden
t:ylko czlo\viek" który lTIOŻe stanąć na stal10\visku, że obovviązują go tylko
u ta'vy, a nIe polecenia Ministra. Oprócz tego w Komisj  Głównej członkowie
\\ JTbrani (przez Sejm) znajdą się VV l11niejsności wobec urzędników, jeżeli
sQdzia będzie szedł z ni111i, a prezes-urzędnil{ starnie róvvnież po ich stronie.
W kom:lsjach Okręgowych są ostatecznie wszyscy nominowani.

Nie wchodząc na razie \v pra\\ ną k\vestję, czem iest sąrlownictw\)
Clcbllinistracyjne i czem jest samorząd, starajnlY sobie wyrobić sąd o powyż­
szej organizacj: wedle dvVÓCll !{ryterJó\v:

1. Czy jest pravvdopodobnem, że kórel(jolwd.ek z povvyższych ciat nie
\\ :v-kona rozporządzeń, poleceń, "\tvskazówek Ministra?

2. Tudzlież czy ta organizacja nie musi budz ć w ludności UCZUCIa} Że
al\.cja przebudowy ustrodu rolnego jest jej narzuconą, nie daje jej bovvien1
nigdzie miejsca na \vspóldzialanie. Odpovviedź nie może być 1Tlojem zda­
niem wątpliwą. Wykazaliśmy wyżej co do p.\erwszego kryterjum, że wszę­
dzie Minister może liczyć na \vypełnienie swych zleceń. Nievvątpliwem jest
także uczucde, że tak zw. ref o 11m a ralna jest narzuooną. W warstwie wYvvła­
szczonych obja\via sie to poczuc1em krzywdy, w warst"v1re zaś spodziewają­
cjTch się ziemi objawila się w nIechęci kupovvania ziel11\i "\tV drodze dobrowol­
nego kupna sprzedaży, wy\votanej właśnlie nadzJieją owego oczek ,wanego
podziału, mającego dać ziemię za darnl0 lub plrawie za darmo. Jest to osła­
bienie energji zdobywczej, będącej ,vlaścdwą sprężyną dzialania w życiu gos­
podarczem, aportem na zasadach kapitalistycznego ulstl1oju. Psychiczn:e
przenosi ten nastrój do ustroju l{ollektyWJistycznego. Przypatrzmy się, jak
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ta centralizacja \V l ękach Miln stra wy gląda vV ustawie z dn. 28. 12. 1925 poz..
1 D. U. Rz. P. ex 1926.

1. Na wn1osek3 M. R. R. ustala R. M. kontyngent roczny (art. 11 1. l).
Interesowani żadnegJo nie mają Ina to wply\vu.

2. Na wniosel\: M.. R. R.. ustala R. M. plan parcelacyjny (art. 12). It1­
teresowani nie mają żadnego na to W1płyvvu.

3. Na vvn:osek M. R. R. ustala R. M. wykaz ilnienny (art.. 19). In­
teresov/ani nie mają na to żadnego wpłyvvu.

4. Sam M. R. R. nakłada\ obovvaązek rozparcelo\rvania z okazji koma­
sacji wedle art. 15. Interesovvani nie mają żadnego na to \vplY\rvu.

5. Samomu M. R .R. służy władza ol\:reślona \V art. 8, 9, 10 oz. 4, 23/ 1
46 (kieruje parcelacją), 51, 56, 58/2, 62, 73, 76, z czego specjaLnie podnieść
należy, że wszelki plrojekt parcelacyjny zatWlilerdzony być musi przez Okrę­
goV\TY Urząd ZIemski, bez rozprcuwy.

6. W porozumieniu z danymi Ministram] dzi\3Ja M. R. R. w przypad­
kach określonych wart. 5 cz. 3 (w braku zgody rozstrzyga Rada Mim.), 7,10
,cz. 2 (nadto na 1110dstawie opinji z)nawcó1w), 31, 37 cz. 2 (decyduje Rada lVli­
nistrów na wniosek M. R. R. w porozumieniu z M. S. Zagr.).

7. Do ja\vnego posiedzenia przychodzd tylko ,v przypadkach określo­
nych VY OJrt. 23, 29, 30 i 71.

8. Czynnik obyvvatelskd uvvzględ[liony jest tylko w sprawach określa,..
njTch wart. 28.

Przegląd ten uZll1yslaw a nam, jak dalel<:o poszedl UJstawoda\vca w cen­
t! alizacji i w vvykluczenlu ludności od wspó,ludzialu w przeprowadzeniu re­
formy rolnej. W tym stanie ustaJWodawstwa agrarnegOlZapytać się musimy,
czy ta centralizacja i to wJrkluczenie ludnośoi od współudz\iatu w splravvach
przebudowy ustroju rolnego jest dla spravVY kOlt'zystnem. Odpowiedź mo­
głaby nas przen:eść na pole agrarno politycz!ne, którego unikamy, starając się
usilnie nie zejść nigdzie z gruntu agrarno-prawn:1czego. Przyjmujemy więc
wszystkie zalożen:a, na których opierali się i z których wychooz;ili dotychcza­
owi ustawodavvcy, ale twierdzimy, że do celóvv, do których chdi1eli z tych za­
łożeń dojść, obrali drogę nieskuteczną, \łvlaś!uie z rpunktu \rvl dzenia pralWnicze-.
go. Musimy się co do tego porozumieć.

Parlamentaryzm przechodzi w całej Eurqpie kryzys, bo indywiduaLis­
tycznie myślący poslo\vie nie mogą się zdobyć na "vytwo1rzen:e więl{szośct
zdoll1ej do uchwały. Rodzi się vvskutek tego myśl sanacji, polegającej na
usunięciu parlamentaryzmu, a vvięc na usunięciu ludnośc  od rzą4óvv i złoże­
l1J 1 U ich vv ręce dyktat-ora. N e jest to rozwiązanie problemu, ale pmyznanie..
że pl10blemu \vogóle TIJiell11a, że nde istnieje. Pra"vn l{ t\,vórrczy nie ma vvó\tv­
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czas nic do powiedzenia. Tak SalTIO rzecz się ma w naszej dziedzinie. Z tych__
czy innych powodów uznano, że udz:alludrności w przebudo\\7lie jest szkodli­
wy i vvykluczooo ją od 11Jiej, skladając całą spravvę w ręce Ministra. I w je­
dnym i wf drugim przypadku jednak należy  rozumieć, że taki stan centrali­
zacj  i wykluczenila lud\ności może być tylk10 przejścdowym i to - w dz:'siej­
zych stosunkach - krótk1m. Z calego szeregu pOV\Todów Państwo, bez
\rvspółudlzdału IUldiności, nie jest w stanie przepro,vadzić żadnej reformy, a naj­
bard\zr1ej reformy rolnej. Dlatego praWJnil{ po\vinien podnieść glos i starać
się rozwiązać, a nie usunąć, plroblel11 polegający na tern, jak zbudować Imaszy­
nę państwową, aby ndezdolrna z tych, czy ilnnych pOl\vodóvv do czynóvv
ludność nie byla przecież od współudziału wyl{luczolllą, a l11aszyna pań­
stwowa funkcj0l11JOwa ła. Z tych powodó\v projekt oparl budowę organóvv
c1grarnych Ina zasadzie decentral\i acJi i na zasadzae \};/spóludzału ludnoścI..
a tylk10 takie staral s:ę utworzyć klO!l1mbjlac je, aby wady tych zasad, gdyby
byty radykalnie p rzcprorwadZfJlne , zl11U1iejszyć, jeżeli nie usunąć. Organy
agrarne są wskutek tego wedile projel{tu trojakie.

1. PaństwoJwe organy, będące urzędami adlninistracyjnemi, są zbu­
dowane wedle zasady hierarch]il. Są to dzisiejsze Okręgowe i Powiatowe
Urzędy Ziemskie, podlegle Mlinistrorwi R. R. Z przyczyn, które wyłożymy,
ograniczamy te państwowe urzędy do dV\Tóch jrnstancyj i nazywan1Y je "wla­
dzami agrarnemi".

2 Sądy adn1inistracyj\ne \V1oje\vódzk)ie i stoJeozny z koroną vv N. Tr")Tb."
Adm. W tym kierunku przeksztalcamy Glówną   OkręgoM'e Komisje ZieITI­
skie.

3. Wprowadzamy nie istniejącą dotychczas samolflZądową orga\11 zację
10Jniczą, dając jej dwie kondygnacje: wojewódzką i centralną. Osobno TI1Ó­
wimy o agrarnych instytuojach finansowych.

Na samym wstępie natrafiamy na tru/d1ność, której nie potrafimy na ra
zic usunąć. Jeżeli chcel11Y zaprowadzić samar/ządową orgalll]Zację agrarną,­
a ;est to co\nditio sine qua non po\vodzenlia w sprawach agrarnych, - a nie
chcemy pop1elnić oczywistego nonsensu stworzenlia pOJdvvójnych org-'1­
n:zacyj ro l\niczych samorządo\ĄTych, to musimy złączyć 1\1ilnisterstwo Rol­
nictwa z M l11iJSterSitwem Reform Rolnych. Dwa Minis erstwa nie dad/zą s1ę
fadną miarą lltrzymać, bo nie mo na \vspóldzialać z dV\Toma Mini te1.stwamifl.
z dwiema różnemi, może nieraz walczącemi z sobą iludyw.ldualnościami.
lVlając kJonieczność zlączen\ia tych dwóch IVlJ nilsterstw na oku, budujemy
organy agrarne wprawdzie tylko dla przebudowy ustroju rolne o, ale tak,
aby dch agendy mogły być rozszerzone i na wytwórczość rom "\czą.

DoJtycherzasowemu ustaJWcda,vstwu agrarnen1l1 nIeznane są samorządo­
we organizacje rolnicze. Należy przeto wyrobić sobie jasny pogląd, CiO przez
samorząd należy ro umieć. Z tego powodu zamieszczal11Y da]ej ustęp opra­
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co\va01Y pzrez d-ra Jerzego Pane]kę. Czynin1Y to dlatego, że na tle Jego vVY.
\vodów jaśniej WystąPI nasz pogląd, a wn 1 oskl, do ]{tórych dochodzImy,
zllojdą szersze oś,vietlenie.

III.

Dr. J. Panejko pisze:
A. Zagad\nienie organizacji urzędów agrarnych w Państwie Polskiem

"VY111aga przedewszystklern roz\tv (ązania zaS3 dnliczego pyta\uia, czy w dZle
dzinle prawa agrarnego administracja państwowa ma pozostać nadal \v rę­
ku biurokracji rządowej, czy też ma być ona przekazaną także obywatel­
kliemu czynnlikowi san10rządowemu. Inaczej mówiąc, musinlY zastano\tvić
się, czy cdpGwiednlem   celowem będzIe wprowadzenie w dziedzInie admllll­
"tracji agrarnej organów samodzielnych, zdecentralilzowanych, nie podle­
gtrch pod w)zgledem hierarchicznym rządowi, a pozostających jedynIe pod
icgo kontrolą.

Jeśli oświadczymy się za wprowadzen:em instytucyj samorządowch,
lJęd iemy musieli! l10zsirzygnąć dalsze pytanie, czy instytucje te Imają istnieć
obok organów rządowych, jal(o orgalny doradcze i rwn£OIskodawclZe, ewentual­
nie jako reprezentacje zawodowych lub klasowych dnteresó\v, speln 1 1ające
\v drodze przymusowej zadania stowarzyszeń i zrzeszeń agrarnych, czy też
lnają one być wyposażone we władzę państvvową ] wstąpić częśoiowo lub
upetnie \V miejsce organó\tv rządowych.

W celu rozwiązania powy szych zagadnień, musimy '\vyjaśnić pojęcie
amorządu i jego stosunek do rządu oraz do pańs'wwa.

Dz \ś porzucorną już jest powszechnie teofJa o za1Sadln czej materjalnej
różnicy między administracją rządlOiWą i samorządową, porzuconą jest teorja
o "wlasnych" przyrodzonych prawach jednostek samorządovvych, lobarczo­
nych ciężarem poruczonych im spraw "państwowych '. DZliś okaza1ly
-;ię nieścislemi wn"oski wyprowa one z IteorJi prawa natury, że jednostk:
samorządowe, podobl1Jie 11ak jednostki fIzyczne, pOSJiadają pe\vien zasób
\\ lasnych i n:!enaruszalnycR praw, pra\/V zasadniczych, przyrodzonych<D
Lie stworzonych, lecz tylko uznanych przez paf1stwo. Francuska teor]a
) "pouvoi\r mUll1icipal", zostala zarzuconą przedewszystkiem przez sa­
mych Francuzów i to w bardzo szybkie/tTI tempie. Ustawodawstwo francus­
kie 19 stulecia nie wprowadz",lo w czyn pojęcja czwartej wladzy, nie wpro­
wadziło go również ustawodawstwo [llemieck!ie. O rwlasnem prawie i o wlas­
TI)7m zakresie dzialania jednostek samorządorwych można dziś mówić tylko
jako o pravvach wyn l 1kających z ustawowej kompetencj:, tych jednostek czyli
można tylko o tyle o nich mówić, o ile ten zakres dlziaJan"a lub te prawa przez

13
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każdoczesne ustavvodawstvvo zostaną uznane. Pra\v wiszących \v g\vjaz­
dach, pravv niepozby\valnych - jak  rusznie zauważa prof. Stier-Somlo'l') ­
jednostka samorządo\va nie posiada. Współczesne państwo, rezenvujące
dla siebie wyłącznie \\rsz)Tstk:e prawa su\verenne, nie l110że c1opuśc. ć do uzna­
nia jakiegoś przyrodzonego pra\va suwerennego jednostek samorządovvych.

Czem jest zatem samorząd? Z formalnego punktu wildzen:ła samo­
rząd jest tylko przeciwstawjeniem biurokratycznej centralizacji. Do tego
jasnego li zl1ozumialego pojęcia konstruuje Si:ę pod wpływem rozn1aJitych
postulatów pol]tyoz1nych specjalne teorje o osobowości li podmioto\VOŚCl
publicZJnych praw jednostel\: samorządo\vych \v stosu\nku do państwa
l \vytwarza Sl.ę system i1nstytucyj prawno-politycznych o pe\vnym samo­
dzielny/m zakresie dzialania, których jednak roZ)miar i istnienie m:rno
l lękn.\e brzmiących teoryj, za\vsze zależeć m1lsi od pańshłvowej wladzy
ustawodawczej.

Pod względem natomiast materjalnej treści samorząd lioZQ:orządzając
państwową władzą przymusową, prZYZ1naną mu przez wlad.zę usta\vodawczą
spelnia te same funkcje, co rząd, czy1i admilnistracja samorządovva i rzą­
dowa jest j ednorodlzaj owa. Obie zatem adm1ni l stracje t. j. sCbmorzadovva
i rządowa p/odpadają pod \vspólne miano administracji państwowej. Przyjęty
po\vszechnie sposób identyfikorwan1a administracji rządowej z adlmi nistracją
państwową, jest nielog<lczny i jest wyply\vem pomieszania poięć "państ\vo"
i "rząd".

R.ząd jest tylko organem państwa, podobn.e jak ri samorząd. vVyprowa­
lJ

dzenie różnicy między samiorządem   rządem z brzmierna wyrazu "samo­
rząd" - "Selbstver\valtung" niema naj1rnniejszego uzasadnienia. skoro slę
z\vaży, iż wyraz ten zo tal przetłulnacZJony ze źle zrozumdarnego angielskJic­
go "Selfgovernment".. LogilOZinl:ej postąjpili Francue;i nadając "samorządo­
\tvi" miano "decentralisatio1l1".

Reasumując dotychczasowe wywody, stwierdzić należy, że admin:stra­
cja sarniorządowa spelni/a materjalnie te same zadania, co administracja rzą­
dowa, różnica zaś między n("emi jest formallnej natury, polegającej na odm en­
nych zasadach organizacyjnych, jlak niepodległość h:erarchiczna i zasadnicza
samodzielność w stosunku do organów rządowych, \vzględnie także i uo h'­
l1yich organów samorządowych. Skoro ndee.:aprzeczalnym jest fak1tem, i
wspólcze ne państwlo z tytulu s\vej suwerennej \vladzy ustawoda\vczej n1<)  e
do\\rolnie ustal"ć p(orządek prawny, lnie Imożef1ny pytać się, czy dana ,1cdncstka
zbioliowa posiada "pravvo" do samorządu, lecz jedynie, czy celo1Wel11 jest
lHrzymanie samollządu przez pDfządek pravvny.

,) Prof. Stiel-Sol1no: Die neueste Ent\vicklung des Gemeande\ e1 fassungSl echtl;.
1n Deutscbland, 1925, str. 132.
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Pytanie to naturalnie da się rozstrzygnąć na podsta\\d  POZVtv\vneg-r;
})rawa i polityki prawa. Badanie pozytywneg'o prawa st\ver:l7a istn:enie
SatTIorządu na podstawie ustaw państwowych, badanie natomiast prawno-po­
lityczne l(aże \vzmocnić lub osłabić samorząd nie z punktu widzenia pra\v­
llego, leCiz z punktu \vireLzenia celo\vości Iii utylitannośoi..

Samorząd jest więc instytucją praW1I1o-polityczną, zastosowaną do prak­
tycz1nych potrzeb danego spoleczellst\Va, względnie państwa, a zatem za­
leżną od calego szeregu nie dających się ściśle uljąć zjawisk życiowych*).
Stajemy obecnie przed zagadnieniem, 00 jest lepsze it konzystniejsze dla da­
rtego spoleczeństwa, czy stan prawny, w którym rząd cerntralny przez pod­
legle sobi1e hierarchicznie niższe org-any !(1eruje i oddziatywuje bezpIośrednio
tła wszyst :le galęzie adn1inistraiCji życia pubUczlnego, ozy też stan, gdzde
państwo ,ogranioza rząd centralny tylko do ogólnego k1ierownictwa admini­
stracyjlnego, pozostawiąiąc zatat\\ienie ogólnych ,lub specjaLnych zadań pu­
blicznej administracji niezawislym od siebie hierarchicznde i samodZ!ielnym
instytucjom, povvstałym bądź to ze zeSPOlel1Jia ogólu jednostek na pewnem
ter'ytorjum, bądź to ze zespo[enia jednostek należących do pewnego zawodu.

Illll1emi słowy mówiąc, zapytamy s:ę ozy samorząd powinien istnieć?
Pytanie teoretycznie trudne do odpowied1zi, gdyż żadnych reguł tutaj sta­
'\viać nie można, zależy \vszystko od danego społeczeństwa, Gid jego struktu-ę
ry sp , oleczlnej, narodowej, od jego kultury i od calego szeregu innych oko­
licZ/ności.

Będ iemy się jednak starali znaleść ,odpoiVviedź na to pytanl:e, odpowiedź,
która z natury rzeczy nie może być kategoryczną, leclZ \vzględną. Zastano­
wimy się wpl1Zód nad l110mentami wspólnemi wszystklim rodlzajom samorzą­
du. Potem przejdziemy do samorządu agrarnego. Trzy momenty wyma...
gają zastanowienia się:

1. Rozciągłość i zdolność dostosowania S1ę admiJnistracji do  stnieją­
cych warunków.

2. Ograniczenie biurokracji.
3. Pociągnięcie obywateli do udziału w administracji państwo\vej.
Ad 1. W miarę oddalantia się adm\:mstracji rządowej od centrulll, sra­

je sCę lona odraz slaJbSlZą, aludIność państvva w miarę jej \V1ZIfO tu, staje się róż­
norodJI1Jieljlszą i IZróżniczkowaJl1ą i e tego tet powodu mni'ej stosowną dla rów...
nomielinego rządzenia nią, jakiego vvymaga centralizacja. Tutaj samorząd
usuwa te trudnośoil, przez to, iż tak na rubjleżach państwa, jakoteż w centrum
występuje on z jednakową silą i może uwzględnić zawsze właściwości lokalne.

*) O (pojęciu i istocie samorządu por. Autor: Geneza i podsta\vy samorządu euro..
pejskiego, 1926 (tamże literatura).
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Na zarzut, że samorząd oslabia centralną vvładzę, należy zaznaczyć, że za...
rzut ten jest tylko pozornie słuszny, o tyle, że ilStotnie przez wyposażenie
arnorządu w pevvien zakres dzialania, pewna część czynności tern samem
usuwa się z pod bezpośredniego d :\ała[lia wlad\Zy centralnej. Dotyczy to
jednak tylko takich czynności, którym wladza centralna na ogrn lnie jest Vl
stanie podołać, zaczem bez przesady mo na t\vierdzić, że przez stworzenie
samorządowego zakresu dzia al11ia władza centralna doznaje wzrnoonieluia,
gdyż zwiększa się jej sprawność i możność traktowan a spraw z szerszego
punktu wildzenia, bez gubienia się \v szczegółach. O osłabieniu wladzy Y'ządtt
centralnego nie 1110Żtfla tern bardziej rnÓ\VIĆ, że i przy najbardzliej plosuni tej
decentral (Zacji centralnemu rządowi zawsze Jest usta\ĄT0W10 przyznaną korn­
trola nad dZliałalnoścdą zde entra1izoiWanego samorządu I odpol\viednie środki
pravvne vv c-elu zmuszenia samorządu do przestrzegani)a ,oboW1iązujących prze­
pisów pra\Vlly-ch.

Tutaj można mówić jedynie o ograniczeniu mechan:cznej biulfokra.....1
urzędowej, do czego wlaśrtie wypada nam przystąpić.

Ad 2. W l11iarę posuwającej się centralizacji adminLstracji państwo­
wej, tworzy się z kón.eczności ciągła i dlatego zawodowo wykony\vana
czynność, a im bardziej staje się ona za"rodową, tern bardziej staje się ona
obcą życiu. Decentralizacyjny natomliast samorząd zmniejsa;a tę oiąglość
zawodlową, dopuszcza do udziału \v admlindlstracji osoby, które nie oddają się
7awodowo sprawom publicznym, lecz wykonują je obok innych zavViodó\v.
a przetol nie usuwają się z ośródl{a życia obywateli. Im większy jest samo­
rząd, tern mniejszą fest biurokracja.

Aci 3. W państwie zawodowych urzędników ludność odzwyczaja się
od osob'lstej pracy na rzecz państwa i wobec tego na adlmi ł ni l strację państwo­
wą zavatruje się ona jako na rzecz dla siebie obcą i niejednokrotnie staje się
"v\ obec niej vvrogo uS'posobioną; skutek tego jest taki, że adl11ilnistracja pań­
stvvowa staje się cięższą i  łabszą, pon:eważ pozbawioną jest oparcia o lud­
ność. W samorządzie ludność bierze udział w administracjt państwowej,
administracja ta staje się dla niej bardziej zrozum al1ą i m tłą, Enteresy pań­
st\vowe stają się do pewnego stopnia interesami obywateli, którzy zalat\via­
ją je tern lepiej i dobitn:{ej.

To są momenty ogólnie przemawiające za wprowadzeniem  nstytucyj
samorządowych. Rozumie się samo przez srrę, że momenty te nie mogą być
bezwzględnie sto50wane w każdej dz\iedtZinie admin:\stracji paI1stwowej: od­
powiednie zróżn czkowanie jest tutaj kot1! !eczne.. Tal\: samo, jeśli wrócimy do
sprawy biurokracji, musimy zaznaczyć, że i samorząd mus:\ mieć zawodo­
\"\ ych i wytrawnych fachowców; bez tego samorzad musiałby w swej dzialal­
ności napotykać na povvażne trudności. Zrozuill1eIi to dobrze zresztą Angli...

:/,
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..:y, posiadający admlinistrację wewnętrzną posun ętą w decentralizacji do
ostatecZ\nych granic. Zrozumieli to tal(że Niemcy ).

B. Przejdźmy do n1aterH nas obchodzącej, to jest do adlTIlnistracji
agrarnej.. Jak"Vv i1nnych dziedzinach admlinistracj:1 państwoV'rej, tak i tutaj
nie nl0żna stawiać bezwzględnych twierdzeń, iż sprawy agrarne jako taklie
\vinny vV całości być sprawowane tylko w drodze centralnej administracji
1 Lądowej lub tylko w drodze admin\.stracji samorządIOM'ej. Że takle zagad\nie­
lila, jak kwest ja wywozu Plioduktów rolnych, kwest ja cel ochronn-YTch, n e m0­
gą być rozW1iązane przez administrację samo! ządową, jest rlzeozą jasną.
I.Jrzedmiatem jednak naszych rozważalI nie sa sprawY polityki fillanc:ovvo­
,1grarne i , lecz sprawy napra\vy wewnętrznego ustroju rolnict\Ąra \v państ\v]e
podniesienie wytvvórczości rolniczej, podn:esienre stanu rolnego, skierowanie..
}Jrodukcji rolnej na wlaśoi ve tory, nadanie jej odpowiedniej formy 1 t. p. 'fu­
t2d musimy się zapytać: Kto lepiej potrafi te  prawy zatat"vić, kto lepi j
potrafi wndknąć w jądl0 tych spraw, kto lepiej je zrozumie? CZJT centralna
l.aiurokracyjna, czy decentral'izacyjna administracja sal11orządowa, złożona
l osób belZipośrednio interesQrvVanych \v należytem zalatwieniu tych spra\v?
Postawmy jnaczej l(westję. Czy \tvogole możl]wem Jest, aby centralna ad.
lninistracja należyo:le zrozumiała i zróżniczkowała wszystkie czynniki od­
E> rYvvające dec ydującą rolę 'v życiu rolnika, czynniki nieuch\vytne i tai(
l óżncrcdne, jak różnorodlną jest SClin1a przYIrada? Czy centralna adminl­
3trac i a l chwyci i zroZlUmG!e owe niezrozumiałe "irracjonalne elementy''',
-6 8 k je dobitnie scharakteryzował pl1of. Jaworski - vvpły\vaiące na sposób
ffiJ T ślenla i duszę rolnika.? Sądzę, że nie. Istoty Inie\voli "nIe l'ojm:\e i lnIC
Lłrczumie, l\:to nie zaznał lat nie\;\noh'-.

RządzeTh1e z centrum prowadzić musi do mechan1zacJi, Jaka \v niektó­
Tych dziedzi[lach adl11!°rnistracji państwowej może być na\vet vvskazaną i po­
trzebną. Odnieść tego jednak do rollndatwa stano,"v 1 czo nie można. Aby zme­
cban rzować rolnictwo, trzebaby \vpl\Zód zmechanizo\vać całą przyrodę \vraz
z kLimatem, tel11peraturą, opadaJmi atmosferycznemi, różnością terenu" f tzycz­
11emi i chemicznemd wlaslllościami ziemi, ufodzainośo.ą i \vJTdatnością ziemL

) Por. Redhch: :Engl1sche Lokalverlwaltung 1901, sh o 782: Nlcht 111 der Vernch­
tLlng deI tausendfal1tlgen elnZielnen Iiandlungen, die heute fur leden Lebenstag f'lnel 01 OS;:, e
h.ommune notwendlg slnd, hegt da  Wesse\n der SelbsttdtII kelt In der inneren Vel \valtullL,
"ondern darln, dass eLle Leltung dIeser Ta Llgkellt, dle BIldung de  TV\ lHers In uer Verval­
rung, dle Lenkung der gros en komphzlerten VervaltungsmasChlne unmlttelbar In den
Iianden der fre g wah1ten Vet treter des gesamten ansd,.ssigen Bevolkel ung l uht. Dle5
l t alber nur dann errelchbar, wenn dle V er waltungSl11aSchll11erie, der BtarntenapP:1rat, so
'\ 01 zughch aIs nur moghch orga111 lert undl bestellt  st, um elne sv:here, und z\veckentspl e­
cl1ende LeItung der Vell waltung zu ennoglichen. - POI. takze fi. Preuss: A.l t , Selbstve[
\' altung (Iiand\vOl tel buch d Komnlunalwlssen,,;chaften, HI  h 775, 776)
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PA. prZeCleZ to jest ll1:emoź!i\vem. Le wpływ przyrody \v rolnictwie­
odgr1 r "ra rozstrzy'gającą rolę" nie potrzeba tego udo\vadniać, jal{ ró\vnież
nie potrzeba udowadlniać istotnej lożnicy, zachodzącej w stosunku
przyrody do  nnych galłęzi gospodarst\va narodowego. Z organicznej
natury procesu prodru!{cji l oIn czej, z jego połączenia z ograniczona
przestrzel1Jią  \v:rnikają specjalne trudności dla organizacji pracy. Do­
1JuszczaJlna i ":rkonaLna racjonaLizacja pracy \v przemyśle napotyka
w Tolnict\vie na n,ieprzez\\ }"ciężone trudności. Zmienić się nie dadz4
tutaj przez koncentrację sił pracujących i podzial pracy te fakty, że żniw"t
poprzedza perjod \vegeta;cji, popl1zedzoJl1Y znoiWU przez oranie i obSJial1Jie  emit
że rolnik musi naprzemian praco\\tać \v polu, to ZTIO\VU w stajni, to w stodole,
potem Z110f\VU \V polu. Przypatrzl11Y slię zagadnieniu ustroju przedsiębio['stvv
rolnych. Zagadl1ienda tej tuiar y, jakie forl11Y przedsiębiorstwa bardziej odpo­
wiadają roz\voj o\vi rolnict",ra" czy indy\\ 1i dual[]e, czy zbLororwe, komuniJstyoz­
ne, czy" loskie "affitanze collettive'" czy przedsięb.oJfstwa opanowane lllyślą
socjalizmu paf1stwowego lub gm"nne2;o, cz r dlobne, czy wielkie, czy średnie­
"rszystkie te zagadnienia rozpatry\i\tane z punktu widzenia finansowego y
rolniczo-technicznego lub socjalno-politycznego ocenić może centralna admi­
nistracja rządo\va lepIej" aniżeli zdecentralizo\vana administracja sarnorządo.
was Ale też i rola centralnej administracji \viTIna tutaj ogranipzyć się jedynie
do \yskazania kierunku \V. polityce agrarnej, udzielić mlożnośail olrganom
samorządo,vym dzialania 'v pe\tvnYUl \vy'tocwnYlll wskazówkaJl11i rządu luo
usta\\ 'Y kierunku  a następnie Ggrrulldczyć się do kontroli nad dzralalnością sa­
morządu. SkŁonny prze\\ ażnie do mechanictZnego myślenia, kierujący się
"intencjam:t' \vyższej vvlad y i nie wczuwający się w dusze liolnilka l}iurokrca­
ta, nie zawsze potrafi wpro\vadzić w życie zasad podanych 'v usta\vie i wy­
ply\vając"jTch z roztropnej palitJTki agrarnej w ten sposób, aby przedsiębrane
przez niego środk:1 byty zastosowane do istotnych potrzeb, aby liczyly sic>
z \vszystkiemi \, arunkall1i Iokalnenli i z ich  ndy\tvidualnością  aby nae przed­
sta\Yial}T się \v oczach rolnika jako krzy\vda, gdy mu zabiera się z:\emię zro­
zoną jego kr\vią i potem, aby nie czul się \v danym wypadku wyzutym
z prawa" le8z odczut że to wszystko dzieje się z korzy'ścią, ie li nie dla l1ie o
salnego, to w każd-srm raz:e dla całego spoleczeńst\va, illtórego cząstkę GIn sam
też stanowi. U\vażam'l że oboietnenl jes:_ czy chodzi o rolnika posriadającego
małe czy \\rjelkie przedsiebiorstwo rclne. Każd"jT rolnik kocha zliem:ę. SZC1iTIO­
\vać należy jego Iniłość d{) niej i nie Dozba\, iać go jej bez rzeczywistej istotnej
potrzebJT" Mechaniczne i bezTITrślne frYl11arczen\  ziemią przez "agrarnych"
bjurokrató\v, bez zastano\vien;a sie nad koniecznością tego, pro\vadzi powoli
do \vyzbyo'ta sje miłości do zicmL do zatracenia poczucia pravva wlasl1ości.
Ż:\Tcie ludzkie nie stoi na miejscue Raz \VIJojone "no\ve" przekonania rozsze­
rzają <sie na inne dziedziI1:l, 1al{ P J D opętują s\tvemi mackami cały sposóh
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lnyślenl:a i żyoia, a skutki tego? Iii1Storja jest szkolą życia, ale trzebtt
ją rozumieć...

Jeśli g-dzie, to tutaj  llaśnie vV dziedzinie agrarnej, w tej dZJidzłn'e
specjalnie, w której narusza się prawo v/lasności, pctrzebny jest saIllO..
rząd, pojęty jako udzial obywateli w adlTIinistracji publicznej. Nie mó\vię
tutaj o innej d .laralności adminirstracJi państwo\vej, skieroiWanej w kie­
runku podnliesien:1a oświaty stanu rolnego, w kierunku poo/nesdenia pro­
dukcji roLnej, zastosowania jej do lokaln:ych 'Narunkó\v w kierunkll
popdeTa nri a wspóldzielczości w rolnictwie i t. p. Jest samo przez si,
2tozumiałe, że w tych dziedzlinach samorząd agrarny posiadać vvinien
jaknajfdalej idącą swobodę. Samorząd musi tak samo, jak rząd wykOnjT\Vać
ustaf\vy. Do tego można go zmusić rozmaitelni środkami. Ale samorząd
rozumiejący życie, odczu\vający boleść i troski rolnika, dążel11ia i pracę roI...
nika, sruillorząd złożony z rolniJ\:ów kochających ziemię, inaczej wyko­
na ustawę, an że1i b:urokratyczny urzednik. 1'en samorząd rolniczy, sal11
przepojony "irracjoCt1alnemi elementami" odczuć bedzie musjal te elementy,
odczuje duszę rolnika i tan1 nawet, gdz e będzie znievvolony \v wykonaniu po.
zyty\vnego prawa, zadać boleść duszy rolnj} a, boleść ta nie będzie tak cięŻih q
1 przykrą, gdy zada ją osoba, nierozumiejąca duszy ani sposobu myślen} la
rolnika; \v  almorządzie sam rolJ1\'ik zasiada i sam też decyduje o swych pr l­
vvach, S" ych troskach i dążeniach. JeśM przyjm[emy za zasadę, że adlnin 1 ­
stracja państwowa powinna być w ten sposób vvykony\vaną, aby jak najmniet
ograniczala życie człovvieka, a taI11, gdz,ie ją ograniczyć musi, cZJTn]a t , )
vV sposób jak najmniej bolesny (co nawrrasem mówiąc w naszych stosunkach
jest jeszcze ll/iedośC!igni\onym ideałem', wtedy musimy z całą otvvartością
i szczeroścl.tą, wypowiedzieć Slię za wpro\vadzeniem jak Inajszerszego samo..
rządu 'v dziedzinie lokalnej administracji agrarnej, zaopatrzonego \rV jak: naj­
szerszy zak res działania, ,vpra\vdzre nie wypływający z "przyrodzonych
praw" jednostek samorządowych, lecz z mocy przepisów ustawy. ZostaW111:'/
T'ol,nikom samym obrornę i zalatw (anie ich spraw i pamiętajmy, że wolność
obY\vatelska !)oIega w praktJTce więcej na "administracji" aniżeli na "kon­
stytucji".

"L"a defel11se corporative doit etl e l'oeuvre des agriculteurs aux==n1r­
mes":: ).

C. Samorząd agrarny należy dD grupy samorządó\v gospodarczych,
zavvodcJ\ivych, słabo jeszcze rozwiniętych w poszczególnych państwach. Do­
tąd, jak zobaczyn1Y, samorząd agrarny pojęty był zasadniczo jako przymu­
so"\ve za tępst\VO interesó\v rolników z pewnym bardzo słabym pa(lstwO\VY111

) Por. "Opinl1on", 4 Sept. 1920: BUl eaucratie contre l e ionalbme. La cOl11ed13
de  Chambres d'Agricultul e (Par 1\1arcel Provencf).
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z  kresel11 działan..a, z moŻinośoią natomiast rozw 1 jania "szerckiej dzialal­
DGści" vV dz,.ledejnach, n ezastrzeżonych działalności publicznej adrninistracji,
zatem w dziedzinach, w których l\:ażdy człowiek lub s1ł..o\varzyszenie, może
w m 1 arę echoty, dobrej '.i\Toli i \V miarę rczporządzania środkamli  'nanso\ven1i
rozvvijać szeroką działalność. Ta dZliałalncść pod poljęcia samorządu rnie pod­
pada. Dzisli,ejszy samorząd- agrarny, podobnie jak każdy samorząd zavvo­
dO\1vy, przedstawia się jako przymu 4owa organ:2acja zavvodowa, jako przy­
ill,JSiQl\ve stovvarZ}TSZenic z częśCiGVlem tylko pociągnięciem do służby vV admi­
nistracji państwovvej. Pod tyn1 \vzględem zachcdrzi vV dlzi'siejszych ustrojach
państwowych różnica między san10rządem kc'munalrnym, plolitycznym, a sa­
1110rząclcIl1 gC1spodarozYlli, zavvoclovvyn1. San10rządu kOl11unalnego rn'lkt dzi­
siaj nie uważa ja!\:o t)Tlko reprezentację j1nteresów mJieszkaf1ców gminy lub
innego okręgu terytGrjalnego. Organy samcrządu kOl11unal 1 nego są organami
vvładzy państwowej, one posiadają \vladzę suwerenną, one rządzą. W dzi­
siejsżycb orgal11izacjach adm 1 1n i lstracjli paf1stwowej samctrząd agrarny zt CZOi­
ny jest z problemell1 stanov0o..,zavvodcrwym. Prcblem ten obiGk strony social­
!lej posiada stronę ustrojową-pra\vną i stronę adminis 1 traJcy}!no--prawJ1ą. Nas
cbchodz(, tutaj wylączn c adnl l jnistr-acyj 1 no-prawna strona tego problen1v. Nas
obchodzi pytanie, w jaki sposób pal1st\VO pociąga stan-.y za,vodowe do pracy
VI administracjli publicznej. Nje będz5emy zajmować s.ę zagadnienen1 u:,troju
państwo\vego, w którym stany zawcdowe stanowią podsta\\7ę teglo ustroju,
gdzie państwo i stany stanowią jedność. I(on tatujemy socjalne zjaV\t1 (sko sta­
l1o'.vo-zavvodo\ve i zastana\Viall1Y s\i  nad zagadnieniem, \'1 jaki sposób po­
ciągnąć orgo 1 ll'zac 1 ę stanó,i\T za\vocUo\vych do służby \v adn1inistracji państv\ a.
w jaki sposób funl\:cje ich uznać jako funkcje pal1.stvva. Drogą provyadząca
do tego celu jest samorząd st8JnO'.vy, jawi llaz\M nąl  ię \y spófczesn  ch pań­
stwach pod nazwą rozmaitych jzb (Kammern, Chambres). Państ\va vvspóI­
cze lne uje \iVYzyskaly jednak siły życ .\o\vej tych Zi\tviązkó\v socjaln Tch dla
celów ogó !u społeczeństwa, lecz po\volaly te z\lviązki jako zastępst\ya intere­
SÓ\v stanoi\vych, nadając l1n poLiturę samorządu, przoz przyznanie illl cha­
rakteru związkóvv przymusowych, ll1ających pravvo nakladan:a na s'.vych
człcnkó\v podatków, pra'.vo sta\vianja \vnjJoskóvv org nom rządo\\ 3 T ll1, obo­
\yiązek wycla\valnia opinji na zapytania tych organóvv a pozatem zezvvalając
im na JrlOrlwijanie "szerokiej" dzialallności V\1 dz( edz,1In e, \v której każda o,;ob2.."
może swobodnie dzjalać. Że ta szeroka dzalalność nie jest s3Jilllf'rządenl je.sr
rzeczą oczYvvistą, ja1( nie jest s2morządem p  1c n\le pap,ierosóvv, kąp'\el \v rzcce
zal{ladanie stavVÓ\V rybnych, jak nie będzie ró,vnież san1crządenl budo\va
teatru, sa[latorjU111 i t. p. PliZY tych \vszystl(ich czynach l1je vvykoTIuje się
,vladzy paf1 t\vlovvej. Stworzonym w ten sposób instytucjcm nadają jednak
\vspólczesne u ltawy SZUInne ITI.ano "samorządu" i "kc)rporacYJ publiczno-­
prawnych". Ody jednak przj T ratrzYl11Y się bliżej "salillorządc\Yi" tych , kor­
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l)Oracyj IJubLiczno-pra\vnych", gdy vvej dziemy do ich "jądra gęstw:ny",  pot­
1(amy się z wielkiem rozczarowaniell1  ujrzymy tam pustkę bez treści.

D isłiejls\zy t. zw. samorząd gospodarczy daleki jest od tego idealu s
}{tóry łąozymy z pojęo:em samorządu. Dzisiaj samorząd gospodarczy,
\vystępujący pod nazvvą lilZb, rad, kas i t. p., pojęty i pomyślany
jest nie jako lllączcnie sU żyvvotnych, istniejących w danym zakladzie"
z administracją państwową, nie jako wspóludz,ilał danego zawodu w W5 T ­
konaniu admil111istracji państwowej w celu nadania jej swoistej fizio­
'!nomji IV indywidualnego dostoso\vania jej do istortnych potrzeb spo­
łeczeństwa, lecz przedew zystkiem jako zastępstwo interesów danego za..
\yodu, a nawet interesów klasovvych. ZadanDe to jest postawione na pier\v­
S.lem llliejscu. Dopuszczenie do sprawowall1\ia ad/minilstracj[ państvvowej ma
tutaj drugorzędne znaczenie. Ale 1 tutad 'nadając danYlill organizacjom za\vo­
do\vym charakter przymuso\vy i pra\vo samoo podat1\:owania, decydujące
czynnH ( n;e miały zupetnie zalmiaru uczynić z nich rzeczywistych organów
\vladzy państwovvej, lecz ustawowo zob1ovviązanych instytuc Ti do udzielania
\vych op1nji, rad, sta\vdania wnioskó\v, prowadzenia statys! yki i t. p., l(tóre
to czynności vV zasadzie m,ogly i vv rzeczyvvistości wykonywały stowarzysze­
nia zawodowe, których iednak \vładze rządowe nie mogly zmusić do wyko­
l1ywan'a powyższych czynncści z powodu braku ustawowych podstaw kn
temu. Myśl powolanja organizacyj zawodovvych dOi lilstlotnegd rudziaIu vvad­
ill l : ł ni5tracji publicznej byla tu zupelnie obcą, a nawet lniechętnie podnoszoną.
Krótko mówiąc, dzisiejsze instytucje samorządu go,spodarczego w prze\tvaż­
nej części, nie są organami wladzy państ\vowej w listotnem tego słowa zna­
czeniu, jak to widzdmy \tV s1morządzie komunalnym  lecz są przJ T lnUSO\vemi
\)towarzyszeniami zawodowemj, speln.ającemi tylk10 w nie lnacznej mierze
funkcje adminj tracji publl icznej. Jeśli ovve "samo zą,dowe" związki zawo­
c10vve rozwinęły niejednokrctnie szeroką działalność i przyczyniły s:ę do
istotnego podniesienia danej gałęzi gospodarstwa narodowego, stało się to
jedyn° e skutkiem dobror\i\1olnej dzńalalności tych z llązkóvv ':).

";) Ta dzia' alność nie jest somalrządem. l(ilhlTnann (Das Recht der gesetz1ichen
Eerufsvertretungen. Karlsruhe, 1908) pG\viada: "Dle Z\vecke der Berufskamn1ern yer­
l( lhen diesen eilnen doppeIten Charakter: auf der einen Selte Isind sie benufen zur
"Vahrnehmung der Berufslnteressen bei der allgemeinem Staatsverwaltung, auf der ande­
fen Selte ist ihnen "eine selbsHindIg schaffcnde 1 atigkeit anheimgegeben  in ges tz1ic:l
heg-renzten Pahmen :Einnchtul11gen und VeranstaItungen zu Nutzen und im \Interesse ihrer
"ertl etenen Berufskreise zu begrilnden llnd !.-u unterstLitzen" (SI". 63).

Tataril1 - Tarnheydcn (Dle Berufsstande, ihre Stellung im Staatsrecht uud die deut­
che Wit tschaftsvel fassung, BerUn 1922) nazy\va ową "se bstsUindllg schaffende TatIigkeit GG
amorządel11,Q powIadając ,,:Eine PoIg;e dieser Selbstverwa ltung ist es, wenn sie berufen
sind, die besonderen Intere",se11 des belreffendEJ1 Berufsstandes bei dem aIlgemeinen Staat ­01 g-anen zu vert'"eten" (\;)tr (1), ·
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D. Początelc izb za\vodo\vych i gospodarczych łączy się z powstan1em
reprezentacji interesów halldlll  jako tego stanu, który naJ\vcześniej wystąpił
jako osobna gałąź zawodo,va. Same poczuoie il11teresów zawodowJTch naj­
sIlniej roz\\ !nęło się u kupcó\v. Jzby zatem handlorvve stal110wią po\dstawę dla
badania historycznego rozwoju !izb zavvod!o1\ 7-ych. Krajem, \V którynl powsta­
Ja podobna Instytucja jest łiiszpanja.. Tutaj już Vv 9 \\ ieku zaloŻJono w Bar­
cellonie 'ł,Consulade deI Mar" dla popiera r ł1l:la handlu lTIorskiego. Począ\vszy
od 13 \vieku, pOf\vstawaly \v rOzl11aitych m:eJscowościach Ii(\Szpanji kolegja
kupd.eckie Z\ĄTane "Casas de contratacion y los Cornsula,dos" z sądO\VYl11 i ad­
mi\nistracYJn ym zakreSelTI dzialania. Rozstrzygały cne spory handlowe
hawarje. \\ykonywaly pol\iclię p.orto\va i rzeczną, l)fo\\radzily' rejestra okrc­
towe, badaly sterndkó\v, budo"rały drogi  zakladaly szkoly handlowe i prze­
nTYlSlo\ ve, przedkładaly \vladzom opinie i stawiały wnioski \v spra\vie roz­
'NOju handlu, przemy lu i żeglugi. Pod v/płyvvem tych "Consulados" pow­
",taje \v r. 1485 V\! AntV\rerpji l)ieryvsza belgjjska izba handlo\va, a w 1599
w Marsy]ji  ,conseil" dla strzeżen:a Spla\V handliowych ("afln de surveiller.
et prendre garde partLculiere nent aux affa res qui pourront concer!1er le
neg oce, cc mmerce et trafie etc."), jako zaczątek dla PO\\ ,;tafej talllże 1650
J1ierwszej francuskiej jzby handlowej. Izba handlowa \\ lVlarsylji stala si\;
,wzorem dla utvvorzenia \v 18 \vieku izb handlow")Tch \v szeregu francuSJkilch
miast. Na francuskiel1 "Chambres de commerce" oraz ut\vorzonvch 1802
Chambres consultatives des Artts et Manufactures h loparło SVvą crganizację
zereg ,izb handlovvych n:en1Jeckich \y pro\v:ll1cjach zajętych przez Napo­
leona oraz sąsiadujących z francją. CZęŚCIOWO POWst1 Y niemlieckie izby
handloyve z połączenia dawnycl1 cechów kupiec :ch ). Pozostawiając llJ
eboczu k\vestję powstaJnia izb adW!okocklich  lel(aJ1skich, aptekarsl\:ich i t. p,
przejdziel11")T do izb rolniczych. Izb")T te jako zastępstwa interesó\tv rolrr:at\va
po",,'stal")T ZarÓ\\TTIO "'le r rancji jak i \v Ne1TICZecll dość późno. Jest to \vy­
pty\yem tego faktu" że oba państ\va aż do początku 19 \'T. były państ\vami
--,;vyłącznie ag ralinemi, interesy V\Tięc agrarne były równocześnie i\n eresaml
państ\vo\vemi, [Ja rolnictwl !e opieraly się dochody państ\vowe.. I>aństwa
uwzględniały rollnlictvvo we wlasnJTm interesie, Sl{11tkiem czego rolnictv/o
J!11e odczu,vało l)Qtrzeby specjalnego zastępst\va jego interesów wo­
bec ,vladz państ\\Towych. Winnem poł1ożeniu był rczw:tlający się
handel i przemYlsI, który l11usial organilzGwać Slię w celu wywal.
czenia odpo\\"iedniego \vpły\vu na czynniki us\tawoldawcze il rządzące
w państ,v:'e.. SUny jednak roz\vój hal11dlu i przemysIu 19 \v. zmienq
ien stosunek rolnictwa do państ\va, g\\ ałto\vny zaś roz\\ ój ślodkó\v i orrl:J

) Por. Kulzll1zallll: D.as Recht der ..(esetLhchen Berufsvertl etungen. I90R, str.
,  ] n ..
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nikacyjlt1Jl i Ch, umożUwi/ający przywóz produktów agrarnych zamorskich,
7111ienił dotychczasmvy stan \v rolnictwie i \vywolal konkurencję w rolnict­
wie. Roln]ctwo musiJalo się otrząść się ze stanu ociężaloścti i ze swej samo.
pe,vności. Uwlaszczenie stanu ch(lopskJego, Po\vlstanie samodzielnych ma­
łych gosPlo)darst\v rolnych oraz gospodarst\v karłowatych, vvymagało no­
\vego ustalwodawczego uregulowa{nia, będącego nader trudnYITI problemenL
Rofu1dctwo l11usialo więc przystąpić do obrony s\vych 1 lnteresów. Wynikiem
tego dążernia sfer rolniczych było powstande szeregu dobrowolnych repre­
zentacyj zawodowych, które daty pi()dsta\vę do utworzenia przYllluSOwych
rep'rezentacyj zawodovvych, zwanych izbami roln1czemi, deklarowanel11i
I1atulralnJie jako  ,samorząd agrarny"" Przypa rzrny się ,\1 krótkości temu
.sai111OrządowiH V\re Pralllcji i Niel11czech, a następl1\ie prze tlźmy do omó­
\ivienda zagadnienia samorządu agrarnego \v Polsce.

Francja*). Jakkol"\viek izby rolnJcze są pochodzenia francuskiego
to jednak nie roz"\v1nęfy ste one tam należycie. Już ustawą z 20. 3. 1851
uSltanO\V1iJol11o '"tV każdeITI arrondissement rady rolnicze (Chambres eon.
ultatives \dtoagriculture). Rady te, nie mające fWdelkiego Z'naczenia, nie
zostaly ukGnsty uo,vane. Podob,ny los spotkał rady rolnicze ustanowione
dekretelTI z 25.. 3. lS52, l\:tóry zmienił poprzednią ustawę. Dekret ten usta­
nawialI rady r101rnicze \V każdeITI arrondds se1ment i przekazywał pre-­
fel\:towi pra\vo lnianowania członków rady. Przewodl1J czącym rady był
prefekt, "zględn'e podprefel\:t. Pod \V1plywe n przykładu izb handlowych
i wskutek roZ\voju syndykatów rolni1czych wprowadzonlo nową organjzacj
rolniczych elementów usta\vą z 25. 10. 1919. Ustawa ta wprowadzala :lZby
rolnicze (chambres d'agricultu!re) Vv każdym departamencie.

Przeci\v tej usta"\\rie podn\ieSliono sprzeciw ze strony sfer rolniczych, do­
magających się zacieśnjenia prawa ,vyborczego \v tjTlill kierunku, aby tylko
wlasci\tV\ll roLnicy, uprawiający bezpośrednio ZielTIię byli dcpuszczeni do tych
izb.. Usta\va bowiem dopuszczała do izby rmza rzeczywistyrmli rolnikaml}
także sfery ll1ające luŹiny z\viązel\: z roln1kalTIi" nie uznające na\vet zawodLl
rolniczego iakfJ swój głó\vny zawód. Gdy s ę zważy, że nawet kolejarze
l robotlnL:y przemjTslo\vi, k:órzy po 8 g.odzinnym dniu pracy pośvvięcali się
uprawie ogrodn;czej, mogli być \tvy1)ranł do izb rolniczych, a nadto dopusz­

*) Por. H. Bertl1elelny, Tralte elementaire de droit admini'stratif, 1923 str. 770 i n.
RapPol t ViCtOl lvIorel. 7 aout 1919 (Annalcs de la Chambre de Deputes p. 2359 Nr..

6(.61). Dcscollrs - Desacl es, Les Chal11bres d(agri""ulture dans leurs rapports avec le
associatlons agricoles (8° Congres de la mutualite et de la cooperatioln agrrrcoles, Pan ,
1920). TOllssaint A. Constutitlon et role de Cbambres d'agriculture (2° Congres d'Agn­
culture fra]1caise, Tours 1920). CZuei des Pegrllches, Le  Chambres d'agncultufe (3° eOll u
gres d'Agnculture iranc;al e, Agler. 1921). Ivlollsset, Rapport sur les modificatlon,;
i'cproposer a la 101 24 octoble 1919 sur les ChambIes d'agncu1tule (t\ngoultme, 1921)...
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czono robotnikó\y rolnych do ciała wyborczego izb rolnych, stanie sJę narrl
jasnym i zrozumialym opór właściwych rolników, obawiających się za­
grożenl1a swych interesów. Wynikiem podjętej walki była nowa, obowią­
zująca obeOl1ie ustavva z 3. 1. 1924 (Lai relative aux chambres d'agri­
culture) .

Ustawa ta pojmuje i1zby rolnicze jako organy c1ctradcze i reprezentujące
zawód roln:czy. Pod tyn1 względem nie różni SIę od izb zawodowych innych
państ\v i nie przyznaje sferom rolniczym istotnego udziału w administracji
państwowe;. "Les chambres d'agr c1.1Jlture, sOlnt aupres des pcmvoirs publics,
les organes oensultatifs et professionnels des interets agrlicoles de leur circon­
scriptiOins'. (art. 2). To postanowienie charakteryzuje całą ustawę.

Kwest ja czynnego prawa wyborczego do nowych izb rolniczych, o któ­
re we Fra,llcji zawzięcie walczono, jest dla nas drugorzędnego z!naczenia wo­
bcc zasadniczego pojęcia tych izb nJe jako samorządowych organów wladzy
paf1st\vovvej \v ścislem tego slovva znaczeTIJiu, lecz w piervvszym rzędzie jak ·
przymusowych sto\varzyszeń zawodowych. Byloby zresztą c1ziV\i1nem, gdyby
VvT scentralizowanej do naj\tvy szego stopn:a fraJncji zaprowadzono szeroki sa­
morzqd, chociażby. tylko w dziedzlirnje gospodarczej. Dla charakterystyki
stosunków francu kich, nie będzie od rzeczy, gdy wspolmnę o ścierającym
się tam antagoniŹTI1ie biurokracji ze samorządenl także \tv dziedz:,nie agrar­
nej. Jakkolwiek ustawa z 25. 10. 1919 o i bach rolniczych była powodem sil­
nego niez3Jdo\volenia sfer rolniczych z powodu zbyt szerroko Ipojętego prawa
wyborczego do tych izb, to z drugiej strony miarodajne cZ}TniTI[fki polityczne,
dla których na\vet bardzo szczupły samorząd izb rolniOzych był nie na ręk ,
staraly się przeszkodzić \vprorwadzenJu giD w życie. W emy już, że pOiJ)rzed­
nie ustawy o izbach rolniczych nigdy nie zostały wykolna1ne.. Z pO\tvodu
uchwały Izby p06łó\tv, aby zno\vu odsunąć na przeciąg sześciu miesięcy ter­
min \vejśoia w życie usta\vy z 1919 o Chambres d'agriculture.. wystąptl gwar.
tO\Vl1ie Marcel Provence w cytowanym już przez nas artykule, umieszozo­
nem w nOpinion u z 4. 9. 1920. Autor protestuje prlzeciw tej uchwale i \tvidzi
\\1 niej \vynik: dążenia politykó\tv poselskich i bl:urokracji \tv l\:ierunku zniszczenia
nieprzyjemnej dla nich organizacji, Gpartej na zasadach regjonalizmu i de­
centralizacji. Politycy są \i\lrogo usposobieni dla każdej samorządowej orga­
l1izacji, a przede\vszystkiem organizacji pl 1 ofesjonaLnej, l{tóra uczyniłaby
:ch wyborców n,iezależnyn1i od nich, bilurokracja zaś luiena\V11dzi te organiza­
cje, ponieważ wyry\vają \vpły\vy i władzę z jej rąk. Autor pisze: "Jak wiel­
kIom uszczupleniem władzy JJaflstwo\tvej administracji byloby ustanowienie
n]J1ejscolWego zarządu, nadanie swobody lokalnemu samorządowi! Na co
zeszlliby król vV!ieta (roitelets) "\v arrondissement,s wobec lokaLnych profesjo­
nalnych oiat, wybranych pOiZa pollityl\:ą i \vylącznie tylko ze sfer za \vodu­
\vycl1?" Wobec oqżności do lckalnegc samorządu: ustano\vienia za\vodo­
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\vych korporacyj, v\1Szystk!:'e te zagrożone vv svvej \vladzy sfery złączyly się
automatycznie w związek i tak w parlamencie, jakoteż Vv prefekturach czy­
nBy wszystko możliwe, ażeby sabotować ustawę w spra\vie Chalmbres d agri­
cultulre. Już przed wejściem w życie te] 'ustawy, prefekci z należytym poś...
piechem povvola!li do życia "comites departamentaux agricoles, fOl11ctionnants
sous la dependance des prefets". Do komitetó\v tych powalali prefekci lavv; ­
ł-y ch od siebie rządo\vych urzędników agrarnych oraz miejscowych 1JJlit y ­
kO\i\t i wpływo\yych ,vyborców. Komitetom tym nadaEI prefekcI  "vlelkie zna­
czenie przez la, iż zlożyli w ich ręce \\7iększe fundus e w celu rlrzyzna .\ a­
nia subwencyj rolniczych. Wobec tego autor w  \mieniu organizacyj rolni­
(zych żąda zn:esienia owych komitetó\v i wprlO'Nadzenia izb rolniczych bez
możnośoi powolania do n.ch urzędników rządowych oraz hOITI/mes politiqueslI

Niemcy. Izby rolnicze pwstaJly w Nliemczech dość późno, najpiervv \v
Prusiech na po,dstawie ustawy z 30. 6. 1894 t. j. wtedy, gdy vvolne związki
rolnicze odpoWiednio się roz\vinęly ). W następnych 20 latach zaprowadzo­
no za wzorem prusk ,rn izby rolnicze pra"\vie we wszystwich państwach nie­
mieckich. Tylko Bawarja i Wirtembergja wproJwadziły u siebie izby rolnicze
dopiero po ukończeniu \vojny śwdato\vej. Prusl{a ustawa o izbach rolniczych
tniala za cel stworzenie reprezentacyjnych zawodowych korporacyj rolni­
czych, wyposażonych \v odpowiedni autorytet i środki finansowe. Wedle
tej usta\\7Y mogą być ut\vor OIne "dla celó\v korporacyjnej organizacji stanu
rolniczego" ]zby rolnicze  cbejmujące swą działalnością z reguly terytorjum
jednej prowjncji. W:\dzimy tutaj tendencję do stworzenia zawodowej repre­
zentacji rohi1czej. "Zadaniem izby rolniczej mają być: przestrzegane ogól­
nych ilnteresó\v rclnict\va i leśllI:lctwa swego ckręgu, popieranie wszelkich
urządzeń, mających na celu podnie flenie ralnict\va a w szczególności dalsze
organizowanie stanu rolniczego". Izby rolnicze mają wspomagać wladze
admini1strac)Tjne przez dcstarczanJe rzeczoV\rych informacyi 1 "\vydawanie
opilnji oraz "współdziałać Vv spravvach dotyczących orga11Jizacji kredytu rol..
nego lub .nnych \vspólnych zadań'.. Ustawa przewiduje także wspóldz alanie
izb w administracji i notowandu cen na gieldach produktó\v oraz na targach.
Przez nadmie izbom prawa stawilania samodzielnych wn:1oskó1vv, przyznano
im możność rcz"Vvinięcia \vlłasnej inicjatywy. W koflCU nalożono na izby obo­
\\lliązek popieran\ia technicznego postępu produkcji rolnej przez celowe urzą­
dzenia. Celem tych, nie bardzo zresztą ściśle określonJTch postanowień by lo
naw \ązanie izb dlo dawnych centralnych z\viązków rDlniczych i uzgodnienie
dzjatalności nowych przymuso\vych organizacyj z dawnemi dobl1owolnemi.

) Odnośnie do Prus \vyszczególnienle wszystkIch lUSta\V i lozporządzeń: Hlle de
Grais: tlandbuch der V erfas 11ng und Ve11WaHung In Preussen urrd dem Deutschen RelChe!ł
Berhn 1926, str. 690.
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Pruskie izby rolnicze mialy \vięc vv svvej zasadzlie spełniać CZy nnoścl prZjT.
muso\vych stowarzyszeń oraz stanowić Iza\vodo\ve reprezentacje. Od czasu
rewolucji nastąpUy znaczne zmi,any w budowie li1elnieckich izb rolniczych.
Gdy na podsta'V1ie ustavVY z 30. 6.. 1894 wybory człlonkó\v dokonywały w
Prusiech sejmi\ki obwodowe! (Kre1Istage) przevvażnie z pośród osób ozynn)rch
w zvviązkach rolniczych, od czasu noweli z 16. 12. 1920 (Pr. OS. 1921 S. 41)
przyznano JczY1nrne li bierne prawo \tvyborcze IwJaścicielom, UŻ3 r tkowcom l dZlier_
żawcom rolnych i leśnych przedsiębl:orstw, o ile rolinieMo i leśnictwo stano­
wi ich zawód główny, o lile zaś stanowi ono iJch zawód llboczny, o tyle tylk(J,
o ile gospodarst\vo to nie służy dla zaspokojenia Ich własnej potrz,eby. Wy­
bór czlonkóvv Izby rolniczej odbY\tva się w sposób bezpośredni ri tajny wedle
zasad proporcjonalnośoi ). Nowela z 16. 12. 1920 rozlszerzyła pra\VlO I)zb rol­
niczych do kooptowania osób zasłużonych okoto rolnictwa w ten sposób, iż
przYZ1nała im pra\vo do powolyvvania na swych członków także przewodni­
ozących Z\rzesreń J.iolln czych, rolniczych urzędJn:ków za!\vodowych oraz
nauczycieLi zawodowych, a także kcbiet \viejskich, czynnych w okregu
Trzby*   ).

Dla strzeżenia wspólnych interesów pruskich izb roln:czych i dla celó\v
doradczych dla pruskiego Mimdtstra Rolni\ctwa zostala zorganizowana rozpo­
rządzeniem Min"sterstwa Rolnictwa z 17.2.1921 (OS. 225) Główna Izba roi.
nicza w Prusiech (tlauptlandwirtschaftskammer). złożona z zastępcórvv
poszczególnych Izb rolilliczych***). Wstąpiła ona na m:ej ce zniesionego
pruskiego ,.Landesokonomjekollegium".

Do państw niemieckich, które dopiero po revvolucj: \vprowadzily
11 siebie izby rolnicze należą, jak ,vyżej zaznaczyliśmy, W1rtembergja i Ba­
warja. Wydane tam ustawy wprowadzające izby roln:cze są naturalnie, jako
wydane pod vvplY\Veln prądó\X! re\volucyjnych, zabanvione tendencjami na­
tury politycznej.

Ody w W1irtembergji* o::*) istnieje jedna izba rolnicza na cały kraj, vvpro­
, vadzona ustawą z 23.6. 1919 (Reg. B1. S. 1 15), oparta na demokratycznY111

) Por. WahlOlrdnun  6. 1. 1921 (OS. S. 44).
...:{) Odnośnile do wprowadzonej reformy wyborczej pisze Edgar Tatarin- Tarnhey

den (Die Berufsstande, Ilrure Stellung 1m Staatsrecht und Die Deutsche Wirtschaftsverfas ung,
1922, stL 63): "Man kann nicht sagen, dass dlese Reform sehr glucklich \vare. Aus Dartr-i­
politischen Oesichtspunkten der Landtagsmehrheit enstanden, bnngt sie elne schematische
.Anwendung des demokratischen Prinzlps auf einem Gebiete, wo es nicht hingeh6rt. tlat
man es idach bei den Landwirtschafskammern mit einer berufsstandischen Wirtschaftsver­
tretung und ]]lcht mit ell1er pO.It schen zu tun".

***) Statut z 12. 7. }Q21 ,DzIennIk l\11ln. Roln ?63),
***=<-) Por. W. v. Altrock. Die Organisationen de! deutschen Landwirtschaft, 1921t

tr. 44 in.
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ystemie wyborów proporcjonalnych 4 to vV Ba\varji::) wprOWad70110 3- stop­
niowy system, a m lano\V1ioie ut'W10r ono jedną krajową Izbę chlopską (I..and­
bauernkammer), ośm obwodowych Izb chlopskich (Kreisbauennkamlner) i 207
powiatovvych Izb chlopskJ:\ch (Bezirksbauernkamrner). Sama nazwa izb ba­
,varsk ch wskazuje na ich politycmą stronę. Chodzrło tu specjalnie o zazna..
czenie demokratycznego ustroju tych izb i odrzucono naZNVę "Landwirt-­
schaftSJkammer" jako mającą przedsta\Vliać wedle WZJ01iU pruskiego feudalno...
arystokratyczny związek wielkLch właścicieLi ziemskich l] bogatych chlopó\v.
Prawo wyborcze zasadniczo przywiązane jest do gruntu (I\vlasność, użytko­
'VvaniJe, cLZlierżawa), prze\v :duje ono jednak pewne odchylenia w tym w"zglę­
dzie. Sposób przeprowadzania wy1borów kSZltaltuje się tutaj rozmaicie. Gdy
do powiatowych i obwodowych i1zb chlopskich mają zastosowanie bezipośred­
t1r'(e wYbory Iwedle systemu proporcjonalnego, wyborów dlo !kraj1owej chlopskiej
Izby dokonują 'obvvodo\ve Izby chlopskie w )le systemu W1iększości. Izbom
przysługuje także prawo powoJywania dalszych członków Vl ilości 1/5 W l­
branych. Robotnicy rolni nie należą do izb chłopskich, posiadają oni jednak
przy lllich niezawisle reprezentacje robotników r01l1nych ("Vertretung der
landwirtschaftlichen Arbe.\tnehmer'.), (których czlonków wyb;erają wolne
związki robotnicze. Te reprezentacje l1oborbndcze tworzą z  zbamr chtopskie­
mi ustawowe "Arbeitsgemeinschaften" dla załatwiarr1Jia wspólnych spraw.
Pod vvzględem zakresu dziaroolia bawarskie Izby chlopskie są, podobnie jak
fł ancu6kie i pruskie Izby rolnicze, w swem założeniu w pieliwszym rzędzie
zastępstvvami interesóvv zawodowych i speł\l1iają rolę p l l1zymusowych zrze­
szeń reprezentacyjnych, w małY l ll1 natomiast zakres:e dzialania są ,¥ładzami
samorządovvemi w ścislem tego słOlwa znaczeniu**).

E. Badając zagadnienia Izb r(l\ln czych w dwóch głównych państ­
,vach europejsk1ich t. j. \ve Francji i Niemczech, musLmy podnieść, że owe
prZYlTIUSOWe organjzacje rolnf£ze, jak olwiek w istocie swej są pochodze­
-n:la i wynikiem myśli francuskiej, to j1ednak we Prancj,i przez prz ło pół
vvieku, mimo wydania ustawy, nje tylko nie rozwinęly się, ale wogóle nie
\veszly w życie.. O wynikach p l racy obecrłych Chambres d'agrli!culture, istnie..
jących zaledwie klUka lat, trudno sobie wyrobić należyte pojęcie. Za mało
upłynęło ifeszcze ku temtl czasu. Inaczej przedstaw1a się rzecz vV N emczech,

('

a w szczególności w Prus.\ech. Pruskie Izby rolnicze mają za sobą trzy dzie­

) Por. W. v. Altrock. 1 c. 5tr. 38 iB. - 01to Woerner, Das bayerische Gesetz
uber dle Bauernkammer von 20. 3. 1920 nelbst Wahlordnung in der neuen Passung v. 14.
l 1925 und V ollzugsvorschnften, Mti\l1chen 1925.

.. =I) Por. Art. 5 ustawy z 20. 3. 1920 (G. VBL. S. 67): "Den Baluernkammern kommt
1e Wahrnehmung und Vef1tretung der Angelegenheit n der Laoowirtschaft in wirtschaftli­
ehen und sachlichen Beziehung zu. Sie haben daher var allem folgende Aufgaben.'... (tJ
r3stępuje Slzczegóło.we wy!tczenle w 9 punktach).
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sięciolecia różnorodnej i wydatnej pracy. Przyjęte z początku z nieufnością.,
zdobyŁy sobie jednak prawo obywatelstwa i stanowią obeon e bardzD ważny
moment w historji rozwoju rolnictwa i ogólnego życVa państ\\ o\\Tego \v Pru­
siech "').

DziaŁalność tych Izb rozaiągnęla się prawie na każdą dziedzinę gos­
podarst\va agrarnego. Wyliczende poszczególnych gałęzi działalnoścJ pr('­
wadziłoby nas zadaleko. Sprawozdanie roczlne Izb mów ą same za siebie4
Izby te wspólzawodn1ozą dzisiaj w s\vej rozległej pracy nie tylko z prywat..
no--pravvnemi, ale także z publicz,11Jo-4praWlllem i !{orporaciam: 1 i z organa1mi rzą­
dO\ivemi. One rozszerzają stale swą działalność wchodząc niejednokrotnie
\v konflikt z innemi organ zacjami. RÓŻf11iOrodność swoistych stosunków,
panująca w rdzmaitych prorw ncjaJch, wytworzyła też osobną politykę agrar­
ną poszczególnych Izb. Jest to InatUlralnym wyplywem niedających się
z łatwością usunąć takich prze kód, jak różniea kErnatu, odrębna wllaściwość
ziem, rozdzial posiadani. a gruntu, przestrzenie z przewagą większej IU:J
mniejszej '\vłasności, terytorja z nadpliOldukcją rolną, terytorja o 11linimalnej
produkcji. Te przykłady wskazują, jak bardzo różnorodną   do lokalnych
stosunków zastosowaną być musi d ialalność Izb ro/lniczych i jak trudnelll
musi być pod tym ,względem rozwlijanie racjonalnej działalnGści z jednego
centrum państwowego. Udatną należy nazwać tę okoliczność w organ, zacji
pruskich Izb liolniczych, w przeci\vieństwie do bawarskiich Izb chŁopskich..
że Ilzby te rozbrUJdowano odrazu Ina szerokiej podstawlie caŁej pro\vincji. Przez
to zostały one z jed'nej stromy zabezpiec iO/l1e przed zaściankorwą polityką
lnteresóV\T, z drugiej strony dana d(m była mOŻIność pociągnięcia do swej pra­
cy vvyblitnych osob stości, a to przez uznanile funkcyj członków Izby za ho­
110rowe. Przez większe ślflodki pieniężne i slzerszy teren działalności mogly
Izby zdobyć ukwalif kowany aparat urzędniczy oraz utrzymać zakłady do­
świadczalne i naukowe. Wymienić tu należy instytuty bakterj1ologiczne, in­
stytuty dla wzorowych ogrodów oMTocowych, naukorwe zaklady mleczarski ,
zakłady chJC\vu drobiu i t. p. Pnzeważn[e ut\\ i1 orzyly Izby rolnilcze także biu­
ra pośrednictwa pracy, których dziallalność w polączen:!l1 z niemiecką cen­
tralą robotników rolnych stala się \vielkiej wagi dla \tvędro\vnych l1obotni­
ków.. Za pośrednictwem ut\vorzonych przez sieb(e szkól zimowych wpływają
Izby na przyszłe generacje w kierunku podnieSlienia 1 1 ozWOju r}O[U'lctwa, mając
ró\vnocześni)e w dyrektorach tych szkół, spełniających \v lecre funkcje wę­
drownych nauczycieli, lokalnych urzędników o niedorów1nanej znajomości
wiejsk!iej ludności danego okręgu.

:() Por. W. W ygodzzński, Dle Landwirtschaft kamn1ern. (Schmollers J ahrbuc:1
!hf Gesetzgebung, Verwaltung und V oUkswlrtschaft im Deui:schen Reiche, 1916. 3, Iiett.
str. 275).
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WynikJi d talalncści pruskich Izu 1 clnlczych są bezwątpienia bardzo
dodatl1 e i godne naśladowania. MusiI11Y SJę jednak tutaj zapytać, czy ta
dz alalność jest wypływem przyznanego Izbom szerokiego -samorządu? CZy"
Izby te przy wykonyvvau.u swych czynności spelniają czynności wladz'y
raństv\tol\\/ej? Odpowiedź musi \vypasć prawie negatywnie. Z wyjątkdel11
pra\ĄIa nakladania poda)ków na swych czlonkó\tv, pra\va Gvartego na wladzy
państwQwej, cała prawlie reszta działalności Izb, to działalność w przeważne i
l11ierze dobrowolna, niezależna od rozponządzen\a wladzy państwowej. Przy­
chadzdmy do przekonania, że Izby nie są w zasadzie swej crganami władzy
państ\Vowej, lecz tylko przymusowemi zrzeszeniami, powolane/mi z jednej
strony do zastępst\va interesó\v roln:lctwa przed władzami rządowemi, z dnl­
giej strony do rozwijania swobodnej działalnoścd, nie zastrzeżonej \vladzy
państwcwej. Kodyfikatorzy pruscy zresz:ą nie dążyli do czegd innego..
Powstanie pruskl.ch Izb rolruiczych należy uważać jako vvynik rozwojowy
orgal1Jizacjri dobrowolnej pruskiego rol,nictvva. Z jednej strony chod ijlo tu,
jak już vviemy, o ogólną reprezentację i\ntere ów rolnictwa, ktÓrej z rozwo­
jem stosunków stare centralne związki rolnicze n:(e mogły spełniać; podnG­
sity się więc ogólnie żą)dand.a w kierunku utworzenia korporacyj, \VYPOS2­
żonych 'v większyautery ret i wliększe środk[r pile!niężne; z drugiej strony
<.;hodzlilo o roz\vlinięcie specjaJlnej działalnoścli w pewnych gałęziach rol­
nictwa   nClJdanJ:fe pewnYl11 celom odpowiedniej formy. Równocześnie Rząd
pruski wyraził życzenie posiadania przy swym boku samodziellnych, na
pubcrRJcznc-1praw 1 nej pcdstawie opartych zawodowych orgasnizacyj, potrzeb­
nych mu przy zamierzonej \w elkiej reformie agrarnej, ażeby, jak to za­
znaczono w uzasadnieniu prGćektu ustawy "den bestehenden Zustand tiberal1
mit der erforderlichen Sicherheit festzustellen und solche Mittel zur Abhilfe
lU ii ndel11, die nicht nur theoretisch richfig sjnd, sondern auch nach Lage
der Verhaltnisse und der Ansichten in den Kreisen der Beteiligten selbst
1- raktisch durchfiihrbar s:nd"  ).

Rząd zamierzał, wobec niekorzystnego położenia rolnictwa w latach
90-tych, przystąplić do przeprowadz , en1:la wielkich reform w lilnteresie rolnictwa,
do czego potlfzebovval pomocy produ\kcyjnych sit rolI11i(otwa. Do naprowa­
dzonych wyżej momenIów odn1eść też należy pc\vstaTIJie prusk:1ej usta\vy z
30. 6. 1894 o Izbach rolniczych.

Zatrzymaliśmy się nieco dłużej nad omówieniem charakteru pruskich
Izb rOIlniczych. Jest to dla nas ważne z dwóch powodów: najpierw w Pru­
s.iech najsi111\" ej rozwd'nęly się te organj acje rolnicze, powtóre organizacje

) ,POIr. Denkschrift uber den Ausbau der landwirtschaftl chen Berufsvel tretung El
Preussen, bearbeitet von Aschoff u. Alsmis (Veroffenthchungen des Preussichen Lan­
des - Oekonomle - Kolle iulnc;;, tleft 20, 1919, str 7).

14
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te przeszly wraz z b. zaboren1 pruski111 do Pań,st\va Polskiego i dz\iś jakd
organizacje prawne polskie roz\wijają svvą działalność.

F. Przystępując do zagadn100ia lorganUzacji ur,zędów agrarnych
\v Po[sce, zaznaClzyć należy, że administracja agrarna opiera się tutaj na dl1a­
liźm[e wlladZ!. Sprawy rolnicze w Polsce podporzą\dkloJWane są, jak wi1adomo,
dwom Milnisterstwom, a ln:\anowlicie Ministersrtvvu Rolnictvva rr Ministerstwu
ReJOlim RoLnych. Stosownie da tej dwcdstej adrni\nisltracji stosunkó"v agrar­
nych, musimy też odró nić szereg spraw przekazanych:

1. Mtnisterstwu Rolnictwa jako t. zvv. adlninistrację ro:nicz{{ w ści­
stem tego słowa znaClzeniu i

2. Ministerstwu R.eform Rołnych jako t. ZvV.. adminff;trację zielnskl1.
Ad/min1stracja liol11!icza zajmuje s\ię wytwórczością J.iolnictwa, pojętego

\v najobszern'iejszym znaczeniu (także leś\l1JictvV1o, hodo la zwCerząt, rybo­
lÓi\Msltvvo i t. p.), admEnistracja z;iełmska zajmuje się samą podstawą produkcjri
rolniczej t. j. zien1:ą. Ponieważ te dvvie spravVY wskutek śc[slego zwią)zkn
międ\zy ziem,ią, jako podstawą P110dUIDCj,i, a vvytvvórczoś(oią nie dadzą  ię
(d siebie oddzieLić, należy uważać za błędną i niewłaśo]wą rzecz stworzenie
dualizmu admi1nistracji agral1nej ,vra  z DC)zdzli(alem kompetencjli mdędzy róż­
ne, od s:lebie niezależne hierarchje.

W dziale adnlinistracji rolniczej dstnieją trzy ilnSitacje: Ministerstwo
l(ol!l1Ji i ctwa, Urzędy W10jevvódzke i Starostwa, a nadto specjalu.e dla spravv
lasów pańS1twowych osobne urzędy podlegle Ministerstwu Rolnictwa (Dy­
rekcj 1 e Lasów Państwowych i Nadleśnłctvva)*).

W dziale administracji ziem\Ski j, spotykamy następujące orgamy:
1. MinisterstWlo Reform :Rolnych wraz z GłówiTIą Komisją Ziemską.
2. Okręgowe Urzędy Ziemskte vvraz z Okręgowemi Komisja\mi Zienl­

kjemi.
3. Powiatowe Urzędy Ziemsk'e )().
Wszystkie wyliczone tu organy są orgaJnam(i rząd1owemi. Jak vvyglą­

dają w Polsce samorządo\ve organie;acje agralrne? Sprawy agrarne należą
\v pewnej mierze do samorządów k10munalnych niższeglo i wyższego sto­
pil1ia :    : ). Samorządy te mogą zajmovvać się z własnej lirntcjatywy sprawa­
mi agrarnemi, wyjątkowo do tego są ZioboWi:ązane ustaworwo. Działalność
samorządu w sprawach agrarnych wyni \a albo z wyraźnegoI brzmienJa prze­
pisów, zavvartych w ustawach organ zacyjnych, albo wy,nika z przyznania

*) Szczegółowe  TylIlczenie ustaw i rOZJPorządzeń: Sllskl, Organizacja Władz l
Urzędów PańJstwowyoh Rzeczypospolitej PoQsldej, 1927, str. 25, 47 in.

*  ::) SuskJi, 1. c. str. 63 1 TI.
I O::*) Por. Z. Jhnato,vlCZ, Stosunek samorządu do rolnictlwa, Warszawa 1924. ­

Tenże, Zadanna samorządu 'po\viatowego \v dziedzinie gospodarstwa wiejskiego, Wal­
sza wa 1926.
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amorządom spraw gostp1odarczych YJugóle, do ,których tZ natury rzeczy
należą sprawy agrarne. Ta dzialaLność samorządu Inależy przevvażnie do
tdziedziny swobodnego działania samorz du i n\.e jest Ize s\vej natury czyn­
nością "samorządową" w techrn1czl1o-pravvnem zlnaczeniu.

Specjal'nych instytucyj samorządu agramegio, poza bylą dz\i1elnicą prus­
ką vv Polsce niema" ).

Konstytucja Rzp. \v art. 68 nakazuje wp)rowadzeni  obok sanl0rząc1u
terytorjalnego samorządu gospodarczeglo, do l{tórego zalicza Izby rolnicze
[Jostanowien:\e to dotąd l1ie  ostalo wykJornane. Izby rolnicze istmeją w POl­
sce jedynie w b. d i!el(11Jicy pruskJiej, a m/iallowiJCie w Poznalniu, Toruniu i Ka-­
towicach, jako POlzlos(alość nabyta po rządach prusk:lch, z pffivnemi dodatka­
mi i zmianami ustawodawstwa połslciego'  ).

Istniejącą w POZinaniu niemiecką Izbę rolniczą rO\Z\Vląza\110 w r. 1920
i zorgruni orvva!no polską Izbę rolniczą. Ró\vnocześtllie przysrąpLono do zor­
gaJTI)i\zowania osobnej Ilzby ro1n ozej w Torun[u dla Pomorza ze względu, i2
Pomorze za czasów pruskich należało do okręgu "Zachod\n.,o--pruskiej Izby
rolniczej" w Gdańsku, który nie wszedl vV sklad Państwa Polskiego. Oble
Izby, vVlie[kopolska i pomorska opierają się na usta"v e pruskiej z 1894, do
której wproMTadzlon\o pevvne droblne  ml:lany organizacyj1ne, spowodowane
przez nowe warunki. Orgamzacja Izby ro[\l1Jiczej w Katoi\V1icach opiera  ię
nato\miast na innej podstawIe prawnej. Za ozasów pruskich fustniala osobna
Izba rolnic a dla proW\ilncji śląskiej z siedZ\ibą w Wrocławiu. Ody Sląsk
górny przyłączono do Plolsk!i, sprawa orga11i acji Izby rolniozej na Śląsku
,vymagała ureguloiWania, ponieważ Wrocław pczostal po\za graJn\iica\mi Polski.
Rozporząlde;eniem z 2. 10. 1922 wprowadZlila tynlczaSiowa Rada I\vojevvódzka
Śląska tymczasową Izbę rolniczą Sląską z siedzibą w Katowicach. Dnila
24. 6. 1925 Sejm Śląski wydaJIosobną ustavvę o orgalnie;acj1i Śląskiej Izby
rolndczej. Wobec \vydania tej ustawy uchylon\o w odniesl eniu do Śląska
górnego pruską ustawę z 1894. O zasadach ustawy pruskiej z 1894, obo­
\viązującej dla Izby r01lnjczej w Poznaniu i Toruniu była już przedtem morwa,
obecnie wypada vvspomnjeć o ustliOljU ŚląskJiej Izby rolniczej. Czlonko\Wstvvo
Śl'lJsWiej Ilzby jesrt nieco odlmiennie unormowane aniżeli w ustawie pruskiej
z 1894, która brała za podstawę samowystarczalność gospodarstw. Człon­

*) POIr. P{l\vlik, Pruskie Izby rolnicze ze szczeg. uwzględnieniem kosztó\V i za­
kresu cU:l)latania Izby rolnicze; w PoznanIu, Lwów 1902.

Esden-Temski, Izby rolnicze, Warszawa 1922, - Jura, IZlby rolnicze i projekt
u,-,;tawy o Izbaoh rolniczych, Krakó\v 1922,

*) Rozp. Min. b dzielnIcy pr. z 202. 1920 Dz. Drz. Nr. 16 poz. 158; rozp.
Min. b. d ielnlcv pl. z 28.3, 1920 Dz. Drz. Nr. 20 pcz 191; rozp Min Ib dzielnicy pr

. .. . .
L 93 1921 Dz Urz Nr. 19 POZo 122; rozp. lVlin. b. dz elnicy pr. z 24/2. 1922 Dz.U t.
Rz. P. NI 24 poz. 203
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}\..Iem Śląskiej Izby jest każdy wlaścicjel, dzierżawca lub uŻyftkowca gOSpo_l
darstwa ro nego o obszarze nie mniejszym, aniżeli 3 ha, względnie o do­
chodach katastralnych nle mndejszych, aniżeli 12 talarÓw pruskich, względn:1e
35 koron na obszarze Śląska Cieszyńskiego. lcukres dZiialalnia Śląskjei Izby
nie w,'ele różni się od zakresu dziaIall1iia Izb, opartych na zasadz}ie ustawy
pruskiej z 1894. Przewodnia myśl jest ta sama. Wybory są bez1pośredni'e
wedle CIzIterech grup, stosownie do wiellrości gospoldarstwa rolnego i opierają
się na 'Systemie pIOporejonalnynl, a to ze względu na mn'.\ejszość Iniemiecką*).

WybranI czionkow'e kooptują dalszych czJ!lornków z p{)śród dobrowol
nych o/rganizacyj rolniczych, organilZacyj roboltników roLnych oraz z pośród
znawcó"v ro[nllciwa. J ak już \vspOmnialllc, Izby rOllnicze w b. dz. elllii(cy
pruskiej mają charakter organizacyj pr(lymusowych; na1ICmiast w b. dziel­
nicy austrjackiej  : ) (z wyjątkiem Śląska Cieszyńskiego) i b. dzielInicy rosyj­
skiej niema przymusiOc\tvyeh organilzacyj rolniczych, a rOllę Izb rolniCIzych za­
stępują dobrowolne zrlZeszenia rolnicze. Kwest ja zaprowadzenia w calem
Państwie Polskiem izb rolniczych nabrała znaczen:a od chwili wydania Kon­
stytuqi i\, która prze\wilduje takie iClby. W rnyśl ar . 68 KOllstytuCjt Sejm
\vezwał Rząd do wypraccvvania i przedlożenlia projektu ustawy o I bach
rolniczych. Rząd wypracował t. ZłW. "Zasady orrganizacji l Izb rolniczych"o&
przesIał je do opinji organizacjom roh1iczyJm, a nasltępn\ (e opracował projekt
"Ustawy o Izbach 110 l1J1czych". Projelct ten przyjęty w dniu 15 maja 1922
plizez Radę Ministrów, a '\tV dniu 17 maja 1922 \Ął niesiOiny do Sejmu, nie
uzyska! do d iś saIT1kcji ustawodarvvczej. Projekt ten nie wnosiJ żadnej nowej
myśli do organjzacj[f samorządu agrarnego, tworzył jedynie znane nam
przymusowe z,v:ązkJi za\vodowe rolników* ::*).

G. Z początku naszych rozważań pOlstaWJiliśmyl pytanie, c\Zy celorweG!
jest wprowadzenie samorządu w dziedzinie administracj  agrarnej. Wy jaś­
nhvszy !istotę admdJn;\stracji sarmołfządo,\vej jakJo jedno'f1odzajowej p\O d wzglę­

*) KwestjG mnIejszości narodowych w Izbach rolniczych dla RelPubliki Czesko­
slowackiej stara się roz\viązać \\ \vydaned przed kilku tygOdnIami pracy A. Meisner,
Entwurf eines Gesetzes, betreffend dIe Errichutng von Landwirtschaftlskammern, samt
frlauterlnden Bemerkungen, Praga, 1927.

.  :) Parlament austrjackl uchwalił "\v r. 1902 usta\vę ramową o \zbach roln czych.
zczegółowe przelpilsy wykonawcze miaiy być uch\Xlalone przez Sejmy krajowe. Jednakże
tylko Sejm SIąS l uchwalil w r. 1910 rzeczone IprzelPisy, które jednak wskutek wOljny
św1ia tOlwe!j nie weszly w żyoile. W b. Galicji Krak. Towarzystwo roLnicze wystąpiło w r.
1902 do Seljmu gaUcyjskiego z projektem ustarwy ,,0 zawodowych stowarzyszeniach rol­
ników" w myśl referatu D-ra Jana IiUipki. (Patrz: Jan Hupka. Zawodowe stowarzysze­
nIa rolnicze, Kraków 1902). Projekt ten nie uzyskał aprobaty Se mu. Ró\vnież pozostały
tez skutku inne projekty, zgla szane w latach następnych. Por Jura O. c,) str. 7 i 11.

* *) Tekst projektu l Jego kr  tyka podane: Jura, Izby rolnicze i !projekt Usta\y\"'"
o Izbach rolniczych, Kraków 1922.
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dem materjalnej treści z administracją rządov, ą, a różniącej się od ostatnie1
pod względem prawnYim jedYlnie z punktu widzenrła formalnego, staraliśmy
się wykazać z prakJtycznej stliony rzecz biorąc, dobre li z,le strony tak admL....
nistracji rządolWej jak t samorządowej. Pr1zyszHśmy do przekonania, że za...
tdsovval!1Jie sYstemu centralilzacyjnego lub decentralizacyjlnego w adm nistracji
p ań S twovvej jest zagadll1ieniem natury praktycznej i zalleży międ7Y innemi
od danej gałęzi admilnistracji. Przy dalszem badaniu ustalHiś1my, ?e sprawy
agrarne, traktowane z punktu celowości admdili\Stracji i wedle "ve\vnętrzn j ma­
terja\tnej swej treści, Wi1uny być w P11Zew nej milel1ze admi/11(i(strolwane wedle
systemu Isan10rządowego. Następnie pl1Zedsta,viliśmy zasadnicze myśij li fiormę
istnliedącego współczesnego samorz'lJctu agrarnego, vvystępującego przeważnie
vod nazwą Izb rolniaznych. ObC2rt1ie, gdy zorjentowa1iśmy się 'v zagad r Iiell1iu
samorządu wogól,e i samorządu agrarnego w szczególności, wypada Inam roz..
strzygnąć dailisze py\ta\f1dle, czy celavve,lTI jest utworzenie w Państwt.(e Polskiem
l1C \vzÓr "saln1Jorządu ag-rarneg1o" 11l1Jnych państw, samol1ządlu w postaci zlawo­
do\vych przymUJsorwycl1 stowarzyszeń rOI1niczych, przy pOZ1ostawiet1Jw wlraś­
ciwej państwoiWej ad[l1jll1listracj  agral1nej w rękach lW1ładz rządof\vych, czy też
odpo'\MiedITIl ejiSzem byloby zre1ormorwanie rzqdovvej admi\nistracji agrarne.1
"\" Polsce, opierającej się na dwóch rodzajach niezależnych od siebie władz
r zą/dowych, w ten sposób, liż część adl11inistracji agrarnej przelanoby na sa­
lllorządoiWe istytucje, ZIt]()SZąC rowl1ocześl1lie zbędne organy rządowe. Pro­
],lem bardzo ważny do rozwiązania. Nie lJęd[l udowadniał, że dualizm wlallz
t ządowych w tej samej dziedZ\irnie jest rzeczą nieuzasadnirorną i ni.eko rzys tną..
l o jest rzeczą zupełlnie jasną. Dlatego navvet na iVvy,padek odstąpienia od
lnYśl1i wprof\va,dzernia władz samorzą,diOvvych agrarnych, rnależaitoby w każ...
dYlU razie usunąć niepotre;ebny dUaJl1izm agrar,nych władz rządowych. Sa­
1TIorząd agrarny w POIIsce jest jednak  0l11f4eczlny. Co do tego nie może być
najmniejszej wątpliwIOści. Kwest ja CLgrarna ma w Bolsce szczególne zlnacze­
nie. Przedewszystkdem Polska jest kradem rOll n iczYlm, a gospodarstwo rolne
opiera lo się u nas d\otychclZas gló\vlnie na glos po d ar s tWli e \vielkich obszarów
zien1lsklich. W następstwie przevvrotu plol tycZinego także i dotychczasowy
ustrój gospodarczy vv dziedziJ1jie rolndct,va \vymaga zmiany; dążenlia tych,
h.tórzy dotychczas byli pozbavvieni zienli albo posiadali jej ma o, do uzysl\:ania
\viększego udzialu w ziemi, a więc dążenia zml eflzające ku prlzymusowej par­
celacji ,v:\elk ch obszaró,v, stały się jed/nem z ,najbardziej piekących zagadnień
l)olityl\.ii agrarnej. ROlzwliązać to pytanie mogą oczy\viśa:le tylko ustawy, ale
\vykonanie tych usta\v jest kv\Testją niezmierJnie vvażną !I bardzo drażLi"\vą. B)r6
może, że byłoby w linteresie spra"\VJT, aby vvszystkie klwestje zl\vriązane z t. zw.
reformą rolną byly Jiozwiązywane pr\Zez samorządowe organizacje t101nicze>>
Jeżeli vv tych organizacjach byłyby zastąpione równo,miemie wszystkie \1Var­
stwy rolnikóvv, mogłyby \v organizacjach tych ścierać się dążenla \vszyst­
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\.lch tych \\ralst\V I] w rall1ach ulstaw doprowadzić do perw1I1ych komprom 1 só\v:
vlladze rządo\ve odlsu!I1ęłyby wó\vczas od siebie odium połączone z ffozstrz'/­
2.aniem I \vestyj, gdZlie \vchodzą \'1 grę interesy ró nych \varstw gospodar­
czych, los Z3Ś i roz"rój gospodaJrstwa rolnego spocząłby w rękach samyc:I
rolnil{óv\7. Nie,vątp1li\vie tylko SaJmi ro1n\icy, a nie brr,uJrokraci są w możności
7naleść l\:OTIleCZne pogodzenie dążeń, zmierzających ku podziałoiWi ziemi,
z ogólnym interesem gospodarczY1m w k,ierunku utrzyn13Jnia, względnie pod­
niesIenia produkcji rolnej. Tak szeroko pojęt"jTm zadaniom musiałaby tel
odpo Tiadać crganizacia samorządowych instytuc yj agrarnych. Jaka więc
ma być forma tego samorządu? Samorząd wspóŁczesnych Izb rOllltliczych
mało się róź11i od dobrowolnych związków rolniczych. Zasadn cza różnica
polega głó" nie \"'ĄT ustawoV\Tej organizacji Izb rolniczych, vv przyznaniu irn
'ustawowego zastepstvva stanu rolniazego, w przyznarniu im prawa opodat­
]{owalnia sVlyC'h cz onków, w przyznaniu im charakiteru oSloborwośc\\ publiczno­
prarvvt11ej, co ściśle b orąc jest bez znaczenia, oraz w plizyz1nailliu illTI z bardzo
szczupłym zakresem dz1iałanaa charakteru wtadlz pańSItwowych. Ten ostatnI
punkt w łąCZ1llości z prawem olpodatkowania s,vych członkÓW jest bard\zo
,vażny dla instytucyj s amonzą d owych, gdyż rozporządzając I\vładzą państWto­
\vą i h orąc be 1 zpo5redlni udział w adml nifstracjli państwowej, ikIstytucje samo­
rządowe tern bardzliJeJj mogą rlozW1Lnąć swą dJziala1ność z pożytkJem dla czlon..
hó,v danego za\tV1odu i dla ogółu społeczeństwa. Odnośnie do omawianego
zagadrnJienia  usta,vodawstwa dZJisiejsze SąJ jedna}\: bardzo po\vściągliwe. De­
cydujące czynniki usta\voda\vcze li! wywierające wpływ na tworzel1J i e t1sta\v
szumnie deklanlują o potrzeb"e przYlznania spoleczeństwu szerrokiego samo­
rządu, w istocie rzeczy jednak pOlZa grą lwyrazów, bardz\o ogranijczają insty­
tucje samorządowe w kiieru111\:u przyznania im charal(Jteru władz państwo­
wych, zez\valając im równocześnie na rozwijanGe "szerokiej" dziialalnoścl
"\v tych dZliedzinach, \V których, jak już zaWCłJczono na j/nnem miejscu, d0
roz'\vlijania 0'"\ ej   szerokiej" działalności nie potrzeba żadnego zezwolenia
11 stawowego.

Prz'y' dotychcza,o\Ven1 rozpatr)r\val1 ru za adn;en"a  amcrządu ag-rar­
nego ograntczorno sie jedynie do rozslrząsania k\vestji, czy stworzenie przy-­
l11USO\\rych z\, :azkó\v za\vodowych jest potrzebne, czy nie" f\vz2"lędnie iaki
pożytek z nich prY11l e ). Zagadnien\ie to z teoretycznego punktu \vidzenia
1t1ie da sie rOlZwiązać" Jest ono na ury praktycznej. We Prancjd, gdzie
już \v porowie 19 \\T. spotykamy  ię z u"ta\\ ą o izbach rolniczycb,
samorząd agrarn)T rozwinął s"ę dotąd dość stabo. W Prusiech natomiast
izby rolnicze roz,vinety bardzo dodatnią i dla rolnict\va korzystną

''-) Por jura (1 c)  ŁI 18 l 11; Dellks{ lu ut uber den Ausbau der land\vut. Berufs­
\ (rh etung In Pl eus en, 1919, <1tr 8 i n.
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dz!iałallność. N!e WszędzIe i nie zawsze ta sama ins\tytucja przynosi
rÓ)\V1ną korzyść. Co tu jest decydującem? Kiedy lepsze będą dobro­
wolne, a kiedy przymuso\ve związki rolnicze? Przymusowe związki
zawodowe będą tam korzystndejsze od dobrowoll1ych  gdzie rozwó j
stosunków życiof\X,ych danego społeczeństwa wymagać będzie utWC1­
rzenJia zWliązkó\v prZ" ymuso,vych, gdzie z,viązki dobrowollne wskutek zróź­
niczko\Valnila się życia da\nego za"\\Todu nie są w możnośCIi bronić interesóvJ
całego za\vodu.. Tak b3 T ło, jak już zauważyliśmy przedtem, w Prusi h.
Tam nie fVvymyślono przy zielol11ych stolikach Izb rollllilczych, tam \VprOVla­
dzenia :ch żądało ż:vcie, tam stały się one kon!ieoznośoią ŻYCiOV\lą riolnictwa.
Dlatego też musialy O le \v Prusiech dOlprofWad ić do tych dodatni1ch wy­
nikóv,T, jakiJch dziś jesteśmy śV\TiadkClJrnL A w Polsce? Czy tutaj życie rol­
ników domaga się ,-,prowadzenia przymusowych związków zawodowych?
Czy są one tutaj konieClznoścfą życiorwą dla rozwO/ju rolnilctvva? Na to trud­
no od p o,vJ e dlzlie ć. Ale gdy się zapytamy, czy samorząd jako taki w dziedzi­
nie odnlinistracji agrarnej jest w Polsce potrzebny, czy wskazanem jest po­
c; ągnięcie ludnośc:I l101niczej, obciążonej różnego rodzaju cjężarami publiczne­
mi, do udzcralu 'v pai1st\vowej adrnlLnistracji a rarnej, wtedy zdaje l11i się, nic
1110że być m.egaty\"\ nej odpo,viedzi. LlIlZność rolnicza lV Polsce domaga
Sl(!. sal1lorzą(lu agrarnego  v rzecz)}wistem tego slo1val znaczeniu, t. j. samo­
rzadu !J)ralvdzi vego, a nie tJ'lko \Ziamiany dobrorvolnych zlviązkó\v na przy­
lnUSOlve. DajmjT ludności rolniczej zrozun1lien e interesów i potrzeb publicz­
nych, ucz'yńmy te interesy i potrzeby ich ,vlasnemi! Wycho\vajmy tę lud­
ność \v praktycznym wspóludziale \v pracy w samorządowych instytucjach!
T\Tije tyllko teraz, ale i w przyszłości tężyzna pracy będzie naszem najwięk:­
zem dobrem gospodarczen1. Osiągniemy ją, gdy zdotamy \TV naszych ma­
4:)ach pf10dukcyjnych wzbudzić prawdz)iwą radość pracy. Droga ku temu
rrowadzi przez samorząd. Nadanie rolnictwu szerokiego samorządu umo­
zli, "i rO"'ll01cześnie \\TYkorzystaniJe dla państ\va s .Iły produkcyjnej ludności
roln;clcj.

fi. Przystąpić obeonie wypada do praktycznego rozwiązania zaga­
dnienia organizacji urzędó,v agrarnych w Polsce, a tern sal11em do zagadnie
nia samorządu agrarnego. Nie dotykając na raz.e istniejących a rarTIych
urzędó\v, przystąpić najeży najpierw do org-anizacjil samorządu agrarnego
iako instytucji dotad ,y PoJ ce poza b. zaborem pruskim nieLllnanej, a zate.dl
nowej.. Zmiany potrzebne \v organizacji rządowych \vladz agrarnych, wy­
111kną salne przez Sle jako \vynitk log{.lCzny lZC1Jprowad\zenda no\vych instytucyj
samorządu agrarnego€ Ustalamy następujący zasadniczy punkt vvyjścia dla
organizacji samorządu a rarnego \v Polsce:

1. \vinien on cstano'Ylić \vedle wzoru państw zachoJdnich przymuso\vą
reprezentację za"\vodo\vą sfer rolndcz")Tch,
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2. W1nlen on pociągnąć sfery rolnicze do bezpośredn:ego udziału w
państ\vowej administracji agrarnej. W celu wrp'Jfowadze[lia tych \zasad w ży­
cie, należy określić:

a) organizacj  przyszłych instytucyj samorządu agrar1nego,
b) zakres dzialania tych illlSty1ucyj.

aj Org anizacja samorządu agrarneg'o.

Satnorząd agrarny w:,nien, biorąc za podstawę jednostkę terytorjalnar
obejmować większe terytorjum. Okazało się to IpraLktycznem V\! Prusiech.
Natom1ast wprowadzenlie drobnych jednolstek samOlrządu agrarnego, jak to
l11a miejsce dzilsiaj \v Bavvarji, nie jest wsl\:azane dla nasIzych stosunkóvv ; ).

Typovvą jednostką samorządu agrarnego w POflsce lwi/nno być tery to­
rjum wojewódzkde. Niższe jednostki sam()rzą,du komunałnego (gminy i po­
\/\r:aty) wj)TIny pomagać agrarnemu sal11orządowi vvojewódzkiemu w jego
dzilałalności. Pod vvzględem osooovvym sa,morząd agrarny wi,nien przed­
a\VIiać się jako przymusowy związek sfer rOIlIniczych, do którego m10gą b"jrć
ró\vufież powalane z 1110CY przepisóvv ustawy, ze względu na publ cz'ny in­
teres vV Inależytym rozwoju roh1ictwa, także osoby nie należące do zawodu
rolniczego. Organelli agrarnego sall10rządu wojewódzkiego ,,'iInna być
Gsobna izba, zwana "Izbą rolniczą'., zJożona:

a) ze Zgromadzenja czfcukó\v (Rada Izby),
b) z Zarządu Izby,
c) z Prezesa Izby.
Zgromadzen 1 e Izb}! składać się vvJf11uo:

a) IZ członków wybranych,

: ) Odnośnie do stosunkó\v \v Prusiech pIsze prof. W"ygodziński (die Lalldwirt­
schaftskammeren. Schmollers J ahirbucl1 , 1916 , 3 lieft str. 292 l n.): Der grossere Bezirk

. "
verhindert den ubenwiegenden Einf1uss einzelner Interessenten, weiltet den BHck der leiten­
cen Mallilier mie der Beamten. An einel11 Punkte fl1essen Milttel zusammen, die bei der
dezentra1isierten Organ sation zersp!it1ert \verden. Die "Oeneral!unkosten" sind geringer:
c1adurch bleiben OeLder fur andere Zwecke frei. Es ist moglich, hochqualifi ierte Bealnte In
einer stark arbeitsteilk en Verfassung anzustellen, 1111stitute anzugliledelrn (Schulen, Ver
uch  - und Porschungsanstaltell1 u. s, w.), deren existenz und Wirksanlke:t nun wieder
die Tatigkeit der !(alnmer selbst hebt. Auah die Auswahl fUr die Besetzung der ehren­
amtlich fungierenden Personlichkeiten ist Igrosser; die Zusammenfassung in Provinzial­
p,remieill mlacht, wJe Ischon geschildert, ein Ieichtes Einvemehmen mit den Provinzialbe..
lorden und der Proviinzialselbstver\valtung lTIoglich. Die Oefahr, dass die starke Zentra­
li ation mit ihrem grossen Beamtenapparat zu einer gewilssen Bureaukratisierung fiihrt
ist natiirlich Igegelben; es muss dafur gesOIrgt werden, dass die Beamterr1schaft in stete r
'Terh ndunQ; mit der Praxis b1e bt Da" ist bisher \\'oh1 sa ziemlich gelungen'".
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b) z członków l\:ooptlovvanych przez z!gromadzenie Izby z pośród osób
posiadających wyższe wyksztalceni,e, wybit\nych specjaltstów w dziedzdnie
rolnictvva lub w dz,. edzinach z nien1 związanych,

c) z członkóvv delegowanych przez dobrlOlWollne organ/ilzacje 'Dolni!cze,
d) z członków delegovvanych !przez Rząd, wśród których pewna

część \vlinna być delego\vaJna z pośród profesorów szkól akadem t cl\:ich (lJra­
"nikóvv, ekoncrmistóvv lub specjalilstó\\łv \V dzjedzinie rolnictwa),

e) z cz!Jonkóvv deleg.owanych przez 11obotl11ików liolnych.
Zarząd Izby składać s:ę \vinien z członków wybranych przelz Zgro­

1nadzenie z pośród swegio grona lub osób stodących rpoza zgromadzeniem
1zby. Równoczesne spełnianie fUlnkcyj czl10nlka Zarządu i Zgromadzooina
\vinno być niedopusz,cza]ne.

Prezesa Izby winno "\Ivybierać ZQ;l1omadzenie Ilzby z pośród osób stoją­
cych poza Zgromadzenien1 Izb y r "

CZJ'nne pravvo \vyborcze \vinni posiadać bez różlnicy pIci:
1. wJaśo1ciele, użytkovvcy   dz erża\vcy gTuntóvv rolnych bez \vzględu..

czy użytkowanie nolin'(cze jest ich głównem zatrudnieniem, czy d/odatkowem,
2. \Ąrłaściciele lub użytkO\VCJT posiadłości ro1nY 1 ch, ktÓl 1 ZY nie zarzą­

dzają bezpośrednio s\yem: posiadłoIŚCNam\i, jeśli są ]ch właścicielami od trzech
lat,

3. byli rolnicy, l\:tórzy przYJnajml1Jiej p/rzez 10 lat pracowaJli w obrę­
b e okręgu \vyborczego danej Izby rolnilczej,

4. kierownicy, naucz'yciele i asystenci s\Zkól raIIniczych, ogrOd11!Lczych,
leśnych i \veterynaryjnych, kierovvnicy rządO\V3 T Ch i samorządorwych obót.,
o\vczarń li stadnin,  tacyj doś'vviadczalnych rolniczych, profesorowie Ichemji
rolnej li nauk rolniczych, nauczyciele i specjaliśClt agralin  orarz vveterynarze
zamieszkat.! w okręgu Izby rolniczej,

5. osobom prawnYlm vvinno przyslu,gi\vać rÓvvinież prawo glosu.
W ybory \vi'nny być taj1ne i bezlJOIŚrednlile wedlug systemll kllrjalnego

stosoLwnie do wielkości gospodarst\va vviejskiego lub \vysokośc  opłacanych
-podatków. Bierne prawo wybofsze \vli1nni posl"Hdać \vszyscy \vyb'OfCY (mo­
żna ustanowić wyższą granicę \v 1 iel{u).

b) Zakres dzialania.

Zal\:res działania Izb rolniczych \vinien obejmo\vać:
1. reprezentację i obronę illlteresó\v rollllict\va,
2. swobodne popl:eranie urządzef1, mających ma celu pod\n1 e sieni e rOll­

11ict\va,
3. pra\vo nakładania podatkó\v na sfery rolllli\cze,
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4. udział \v ad'milnistracjJi paf1stwowej, przel(azany -ustaWWłTll. W szcze­
gólności Izby rolnicze winny objąć wszystkie agendy Okręgo\vego Urzędu
Ziemskiegio d Okręgowej KOtl11isjil Ziemskiej. Wpro\vadzeJnie tej reforl11Y w or­
ganizacji władz agrarnych będzie speblieniem jedYnie idei rzeczy1wisteg0
nie papierowego samorządu, będzie dowo'dem zaufanl.la czynników usta\vo­
daw1czych wobec ,vlasnego spoleczellstwa i będzie też spelnienienl postulatu
p1odnO!SZonego już n:ejednokrotnje w prasie w kierunl(u zniesienia jalc.1
zupełnie zbędnych i koszltownych urzędó\v ziemskich. Podnoszone żąda­
nie przenieSlienia agend urzędó\v ziel11sk[ch na władze polityczne, jako
'\Jvładze agraline, nie jest celowe, chociaż w zasadz\e możliwe do speł­
nienia. Sprawy administracji ZielTIskiej winny z natury swej być prze..
kazalne samorządo\'\vyn1 organizacjom. Działalność Izb rolnezych wi\l1na
stać il)od Inadzorem Rządu i pad kontrolą sądó\v adn11ni tracyjnych. Decyzji
Jzb w sprawach administracji państwo,vej podleg-ać \vinny zaczepieniu
\V drodze odWiolania do władz rekurso,vych (lTIinisterjatlnych), oraz
zaskarżanJiu do NajWjTższego TrybunaIu Adlmnistracyjnegu. Rządo\Vl
w1nno być zastrzeżone prowo roz\viązamia izb.

l. To są tylko zasadnicze myśH, na podsta,vie których należalob"\
przystąpić do budowy samorzą1du agrarnego. Kodeks agrarny winien w tej
budowie stw014zyć tylko fundament i szkiielert, pOiZosta\vjając wykol1czenie
szc egółów a Jjtonomilicznej działalności Izb t. j. przyznać iIl1 pravvo do \v:r­
dania statutó",'. Logiczną konieczill1ością postaw1\onej zasady organizacji Izb
rol11J czych i przekazania im agend Okręgowych Urzędóvv i Komisyj Zien1­
skJi,ch, l11usi być Z1niesienie 1ych organów admnistracj:1 zdemskiej. Nie mOZą
być (naturalnie również utrzymane pOWiiatowe Urzędy Z emskie oraz OIówna_
Komisja Z)iemska. Pon:eM7aż organvzowanrre agrall1ych jednostek samorządo­
wych niżs1Zego l rzędu nie jest celorwe i wsika\Zane, należałobya,gendy Powia­
towych Urzędów Ziemskich przekazać powi\altowemu samorządovvi kOl11unal­
nemu, w którym żJT\ vjol rolniozy jest odpowied/n\io IreprezentlowaJny. POzIOlsta­
je w kOI1cU do rozstrzygnięcia sprawa agernd Głórwnej KOlnisji Ziemskiej j za­
gadnienie utworzenia sa,illorządu agrarnego, stojąceg-o ponad wojewódzkin1 4
samorządem agrarnym. Tworzenie osobnego samorządu agrarnego, obejn1u­
jącego swą dzlialalnością cale państ\vo, lnie i'est ró,vnież celowe ir potrzebne,
a przytem byloby zanadto koszto\vne. Należaloby ut,vorzyć tylko, idąc za
wzorem pruskim, t. Z\\T. GlólVllQ Izbę rolnicza, PIcjętą jako wydzial złożony
z delegatów, wybderanych przelz poszczególne Izby agrarne.

Główna Izba liolnicza miałaby za zada11Jie:
1. zastępstwo wspólnych ilnteresów Izb rolniczych,
2. spełnianie funkcji rady doradczej i opinjodawozej dla WŁadz cen­

tralnych,
3. objęcie funkcji. Oló\vnei Komisji ZiemsldeL
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Przep1ro-vvadzona w myśl naszk[coiWanych e;asad reforma ustrojowa or-­
garnów admilnistracji zierllskJiej, bylaby z korzyścią i dla caleg'io spoleczeń­
stwa naszego, będącego w przewaŻ1nej swej części .spoleczeństwen1 agrar­
nem i dla Skarbu Państ\va. Praktyo ny współudział sfer liolniczych w pra­
cy w samorządovvych i\I1stytucjach aglrannych, a zatem w administracji, pań­
stwowej, jak z jed/nej strony Z11atury rtZeczy zwdąże ściśle te sfery z futere­
sami życia państvvowego, tak z d'111giej stl10ny przyc(lyJIli się równocześnie
do wydobyc.a na zewnątrz i korzystneg1o zużytkowanda produkcY1nych sił
społeczeństwa..

IV.

Zgadzam Sl:ę z D-rem Panejką, że samorząd różni się od dobrowo]nych
l\wązków tern, że w gran:cach określonych pr ez ustawę wykonyvva \vladzę
taką, jaką wykolly\vają organy państwlowe.

Zg.adzam Siię z nim, że, o j]e idzie o zakres działania, o rodzaj spraw,
to tylkJo llstavva liozstrzyga, ile i co wykooywują organy państ\vowe, a ile
i co organ zacje salrnorządowe.

Zgadzam się z nim wreszoie w tern, że samorząd jest niezawisłym od
, rządu", czyU że w wyk10nywaniu swych agend nie podlega organom pań­
tv\ Q1\vym.

Jeżeli jedna}c tak jest, to na/leżałoby st\vierdzić, że w pańs  ie, które
'v povvyższy sposób poj1muje samorząd, dlstnieją d\va nządy od siebie niez ­
'visłe. Czy to jest możlii\ve, a gdyby było rno ltl\vem, c y jest wsl{azanem?

Nie jest wykluczonem, że ustarwa plotrafi tak odosobnić peMTne agendy,
że nie zazębilają Isię o dnne, że przeto nie powstanie konflikt m1ęd y organami,
którym je przekaże. Ale to jest stanowisko teoretyczne. W praktyce nie
da s:ę przeprcrwadzić. Dlategto problem samorządu !polega na taki!ertTI usto­
sunkowaniu organów państwowych cUo organÓ\v sarnorządj()\wych, aby niet Tl­
ko nie byto między nia:l1i konflilktów, ale aby IzachoiVvaną zo)stala jedność "rzą­
du", bez której nie możemy sobie pomyśleć" państwa; j'akie do tego wiodą
drogi?

Jeżelii przyz;namy organ(om państ\vo\vym prawo zl11ieni!ania, znoszenia
orzeczefI, zarząd1zeń lorganów samorządowych, tol przez to odbierzen1Y tynl
ostatndm samodzielność, a tę ,uznaliśmy za lstOl ną cechę samo\fządu..

Jeże1i przyznan1Y organom państwowym pra,iVO rozW!iązy\vania orga­
nów samorządowych i ustanaW\iania kJomisarzy rządO\ivych, to przez to zno­
s:my samorząd (vv pe\vnym zakresie).

JeżeLi przeto nie chcemy się uciekać do środków negujących samorząd,
to pazJostaje tylko jedna droga, to jest oddalnde spra\Vvy, \v !\:tórej nJiema zgody
międzyorganem państ\vovvym a samorządo"\:\7ym., sądo,vi. Tą drogą po­
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szedl projekt kodeksu agrarnego, two\rząc systean sCłJdownaotwa adm1nlstra­
c3 T jnego d normując postępowanie prZJed sądami admi\11(\StracyjlIlemi.

Projekt nie mógł się  decydować na oddani  sprawy łprzebudowy ustro­
ju ralnego organom samorządowym, jak to doradza Dr Panejko. Obecny
stan opi'nij wśód poszczególnych waJrstw spoleczrnych spraWIa lTIojem zda­
niem, że takie wyłączne PIOwołamie sanl0rządu do przepl10wadzenia reformy
rolnej byłoby vvielkiem ryzykl l eI11. Z drugiej zaś strony iScentraUzowarue
tej sprawy w [ękach Mini\sterstwa nie daje pożądanych relzułtatów. Okazuje
się vvięc konieczność ,vspółdzialania, a to bez SądOWilli1ctwa adi111.iJnistracyj 1 ne­
go lilie może być urzeczywdstnionem.

PragruJ.emy wyjaśnić nasze starnow[sko illoźliwie (n ajlepie i i dlatego
jeszcze kilka uwag.

O co, praktycznie rzecz biorąc, lidlzie? Co rozumieć należy przez decen­
tralizację. Idzie o to, aby istniały orga\11Y, które mogą działać, orzekać, nie­
zawiśle od poleceń Mi\nistra. Takie organy są vvlaśnfe orgaJnami samo1rządo­
,vemi. Ale raz przyjęta samod 1 ziel11Jość 'nie może być samod\zieLnością tylku
wobec Ministra, ale wszechstronną. Dlatego W1śród organó\v samrOlrządowych
njema hierarchji, to jest nie można się odwolywać od orzeczenia np. okrę­
&10vlej samorządowej orga\n  zacji rol\11!iczej do iCenrallnej organizacji' samorzą­
dO\łvej. Jeżeli tworzyn1Y taką centralną samorządovvą organizację rolniczą,
to dlatego, że ISą zadania, które trzeba d[a całego państwa załat\tvić. Gdyb'l
zaś ta centralna samorządowa orgalnfizacja byla instalncJą \vyższą, lnającą
rozstrzygać o orzeczeni/ach okręgowej samorządowej organ  acji, to ta ostat­
nia nie byłaby samodzlielną, a więc nie byłaby samorządową. Stąd znowu
plynie potrzeba stworzenia sądownictwa administracyjnego.

Wyrazem prawIniczym tej samodzielnośoi jest przyJznanie organilZacjon1
samorządowym oSlobowości praW1l1ej. Nie prlzyznajemy jej ani starost!\vu ani
izbie skarbowej, bo to są ręce tego organ)EZmU, których mó giem jest R.ząd,
\\t ydający rozkazy vvszystkim swym organom.

Ale organ:!Zacja saJ111orządowa nie jest niczyją ręką, ale jest sama indy­
widualnśoią. rrą właśnie indyvvl:duallność, tę samodzielność prawnulk konstru­
uie przez plojęcie osoby pravvnej.

Dla p\fawn ka przeto ta konstrukcja ma znac\Zelllie.



ROZDZIAŁ PIERWSZY.

o R G A N Y A G R A R N E.

A. Organy Państwowe.

I. MINISTERSTWO.

Artykuł 181.

Na czele administracji rolniczej obejmującej sprawy produkcji rol­
niczej i sprawy przebudowy tudzież regulowania ustroju rolnego, stoi
Minister . . . . . . . . .

Artykuł 182.

Do zakresu działania Ministerjum . . . . . . należą w szczególności:
I. Z dziedziny administracji produkcji ..olniczej: . . . . . .

It Z spraw tyczących się przebudowy i regulowania ustroju rolnego:
A. Przygotowywanie projektów ustaw w przedmiocie przebudowy

i regulowania ustroju rolnego.
B. Wykonywanie ustaw, dotyczących tej przebudowy, a mianowicie:
a) zapewnienie potrzebnej do państwowej parcelacji i kolonizacji

ilości ziemi, jej rozparcelowanie i skolonizowanie;
b) regulowanie spraw" dotyczących ustroju gospodarstw rolnych,

jako to: scalania gruntów, układu służebności, podziału gruntów wspólnych;
c) regulowanie obrotu ziemią;
d) organizacja urzędów ziemskich;
e) sprawy Państwowego Banku Rolnego w porozumieniu z Ministrem

Skarbu, oraz inne sprawy mające na celu sfinansowanie reformy rolnej;
f) udzielanie upoważnień osobom fizycznym i prawnym do przepro­

wadzania pod nadzorem i w granicach, przez Ministra ustalonych, prac,
związanych z przebudową ustroju rolnego i regulowaniem struktury g08­
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podarstw rolnych (parcelacja, I<omasacja, likwidacja serwitutów, podział
gruntów wspólnych, zamiana gruntów), oraz wykonywanie nadzoru nad ich
działalnością;

g) przeprowadzanie wszelkich czynności technicznych, związanych
2 przebudową ustroju rolnego (parcelacja, komasacja, likwidacja serwitutów,
podział gl'untów ogólnych, zamiana gruntów), udzielanie w tym względzie
osobom fizycznym i prawnym, do tych czynności prawnie uzdolnionym,
upoważnień, oraz nadzór nad ich działalnością.

C. Sprawy b. pruski ch komisyj generalnych i specjalnych, b. pruskiej
komisji kolonizacyjnej i b. Urzędu Osadniczego w Poznaniu, b. austrjackich
komisyj agrarnych i komisji obrotu ziemią tudzież sprawy włości rento­
wych b. zaboru austrjackiego i pruskiego, a to z zachowantsm kompetencji
sądów, przez ustawy im zastrzeżonych.

D. Likwidacja spraw b. państwowych banków agrarnych na ziemiach
polskich, a w szczególności sprawy oddziałów b. rosyjskiego Banku
Włosciańskiego i Szlacheckiego i b. pruskich banków rentowych, oraz re­
gulowanie i zlikwidowanie spraw, dotyczących aktów organizacji ziemskiej
włościan na terenie b. zaboru rosyjskiego.

E. Inne sprawy, przekazane przez ustawy Ministrowi.

Artykuł 183.

Minister. . . . . . . . jest drugą i ostatnią instancją w organizacji
Państwowych władz agrarnych.

Działalność Ministra w dziedzinie sądownictwa administracyjnego
w sprawach agrarnych i w dziedzinie samo.'ządu rolniczegu określona jest
postanowieniami tego kodeksu i osobnych ustaw.

,
II. PANSTWOWE WlADZE AGRARNE l-ej INSTANCJI.

Artykuł 184.

Organami wykonawczemi, podległami bezpośrednio Ministerstwu . . . .
są państwowe władze agrarne I inst.; ich liczbę, okręgi i siedzibę oznacza
Rada Ministrów na wniosek Ministerstwa . . . . . .

Artykuł 185.

Na czele państwowej władzy agrarnej pierwszej instancji stoi prezes,
jako i ej kiei"ownik.
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Do czasu mianowania prezesa Minister . . . II . . ma prawo powie­
rzyć kierownictwo delegowanemu przez siebie urzędnikowi Ministerstwa .. .. ..
ub państw.. władzy agr. I inst., któremu w tym przypadku służą wszystkie
prawa prezesa.

Artykuł 186.

Do zakresu działa nia państwowej władzy agrarnej I.. inst. należy:
I. wykonywanie orzeczeń wydawanych przez Ministra .. .. .. .. ., przez

'Sądy administracyjne w sprawach agrarnych i inne władze państwowe,
o ile co do tych ostatnich obowiązek ten nakładają na nią osobne ustawy;

II. wykonywanie rozporządzeń, zarządzeń i poleceń Ministra .. . . .;
III. współdziałanie z samorządową organizącją rolniczą i nadzór nad

qlią wedle postanowień tego kodeksu;
IV. orzekanie w pierwszej instancji w sprawach przekazanych jej

!Ustawami lub delegacją Ministra .. . . .. .

Artykuł 187.

Jeżeli okaże się potrzeba, Minister..... . . może na obszar jednego
lub kilku powiatow ustanowić trwale lub czasowo tkomisarza i przekazać
lnu funkcje państwowej władzy agrarnej pierwszej inst. w całości lub
częściowo. W granicach tego ustanowienia komisarzowi służą prawa pre
zesa państwowej władzy agrarnej J. inst.

Komisarzowi przydzielonym będzie odpowiedni personal pomocniczy.

W uwagach ogólnych, l\:tóremi poprzedrzi1iśmy tę część kodeksu, pOw
\viedzianen1 już zostało, że podziJał na Minifsterstwo R!olnictwa i Ministerstwo
Reform Rolnych me da sCę utrzymać. Projekt kodekslllDCZY się z tern połącze­
niem i d,latego wart. 181 do zakreslu Mi\nister s t"v a , którego jeszcze na/zwy
nie podaje, zalicza tak dziedzinę produkcji rolniczej, jak iJ dziedzinę przebu­
IllowY i uregulow nila ustroju rolneg1o. Wart. 182, trzeba będzie po tern złącze­
niu wypełnić ł1stęp I, mówiący o za1cresie Z\Eafanli 1 a Min[stelrstwa vV dziedzd(l1ie
produkcji rolniczej c Na razie ogranJiiClza się projekt do oz\naczenia zakresu
dZliatanila Mlinisterstwa w dziectzinde przebudowy i regulowani1a ustroju rolne­
O, zgodnie z art. 2 ustavvy z d. 11. 8. 1923, po/z. 706 d. u. Rz. P. Ostatni
ustęp tego artykułu jest wobec p,otąCizeni,a Milllisterst\v niepotrzebny.

Projekt przyjITIuje tylko dvvie instan/cje państwo\vYch vvladz agrarnych.
PI:erwsza 'OdpoVvliada dzisiejszym okręgowym urzędom ziemskim, drugą jest
lYlinisterstwo  Odpada więc odpowiednik dz,isieiszych powiato\vych urzę­



- 2:24 ­

dów ziemskich. Projekt stoi na stanowisku zasady nienmoże[lia instancyj..
'1 am, gdzie zalatwienie sprawy tego \vymaga, bedzie delegowanym Komi­
sarz z kompetencją wladzy I instancji, ale \v gralJJjcach delegacji. Zmniejsze­
nIe liCZJby instatlcyj wply\\ a na szybl\:ość ,v zaltat\vianiu spraw i na obniżenie
kosztów.

Przy określaniu kompetencji vvladz agrarnych I instancji nie poszeJl
projekt za wzorem art. 10, cyto\vanej usta\vy z r. 1923 i nie wyliczył sz\czegó­
lawo spra\v, które należą do iego kompetencji. Wyliczenie takie nje ma
znaczenl\a, beJ nie może być zupelne. Inaczej przedstawia slię rzecz z oIDreś­
lenrem zakresu dzialania Ministerst\'t\T. Mdnister przygotowuje projekty usta­
\vY, musi więc mieć określoną swoją dlZiedzilnę, w którą nie f\volno "rkraozać
innemu Ministrowi. Ale wladze państ\vowe wykonują już goto\ve, oboWiią­
zujące usta NY i tylko od tych usta\v zależy, jaki ma być zakres tej egzeku­
tywy. Tembardziej szczegółowe wyliczenie agend nie jest wskazane, że
\tvrazie połączenia Ministerstw Rolnj(ctwa [ R.efOrlTI RIolnych, kompetencja
vvladz agrarnych rozszerzy się zlnacz/nke, bo obejmie także admiU1 strację pro­
dukcji roln1iczeL Mimo tego rozslzer enia nasze określeniJe tych władz może
ię utrzymać, a mus((ałooy ulec zmiande, gdyby zapuszazało się w szczegóty

Komisarze władzy agrarnej I inst. wykonywują, względnie orzekają
tak, jak delegująca je \vladza agrarna I irnst. środki pra\vne przeto od  ch
orzeczeń idą do Ministerstwa, a nie do wladzy agrarnej Ilinst. Jest już spra­
\tvą wewnętrzną, czy te środki \vnosi się przez \vladeę agrarne I inst., czy
też Komisarz przesyła je wprost do M1Jn\ sterst\va.

B. Samorządowa organizacja rolnicza.

I. POSTANOWIENIA OGÓLNE.

Nazwa, siedziba, charakter i terytorjalny zakres działania.

Artykuł 188.

W siedzibie każdej Państwowej władzy agrarnej linsto ncji utworzoną
będzie na podstawie postanowień tego kodeksu okręgowa samorządowa
organizacja rolnicza, w Warszawie zaś centralna samorządowa organi­
acja rolnicza.

Sanlorządowa organizacja rolnicza jest publiczno-prawn€m zrzesze­
niem rolników, wyposażonem w samorząd, współdziałającenl i popieranem
przez inne władze państwowe.
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Okręgowa i centralna samorządowa organizacja rolnicza jest osobą

prawną.
Terytorjalny zakres działania O. S. O. R. rozciąg a się na obszar (l b­

i ęty działaniem państwowej władzy agrarnej I inst., w której siedzibie
utworzoną została O. S. O. R. Zakres działania Centralnej S. O. R. rozciąga
się na całe państwo.

ZADANIA.

Artykuł 189.

Zadaniami S. O. O. R. są:
I. publiczno-prawna administracja produkcji rolniczej i przebudowy

tudzież regulowania ustroju rolnego, w granicach tego kodeksu i innych
ustaw,

II. dobrowolna wszelka działalność planowa tak twórcza, jak popie­
rająca, a mająca na celu rozwój I.olnictwa i zaspol(ojenie socjalnych, kuł­
turalnych i materjalnych potrzeb rolników,

III. urzędowa reprezentacja rolników.

,
OBOWIĄZKI WŁADZ PANSTWOWYCH.

Artykuł 190.

I Rząd i poszczególne Ministerstwa mają obowiązek zasięgnąć opln]
centralnej samorządowej organizacji rolniczej przed wniesieniem projel<tu
ustawy do Sejmu względnie przed ogłoszeniem rozporządzenia, o ile one
tyczą się przedmiotów określonych wart. 189.

Obowiązek ten ciąży tal<że na MinisterstY/ie . . . . . . o ile idzie
o jego dział w corocznej ustawie skarbowej.

Rozdział i zużycie państwowych subwencyj na cele rolnicze może być
dokonanym tylko na podstawie wniosku sam. org. roln. "

Państwowe władze administracyjne wszystkich instancyj mogą wy­
dawać zarządzenia treści ogó(nej tylko po poprzedniem zasiągnięciu opinji
sam. org. roln.

II. Państwowe władze administracyjne i sądy mogą mianować znaw­
ców w sprawach rolniczych, tylko na wniosel< samorządowej organizaeli
rolniczej.

III. Osobne rozporządzenie, wydane przez Ministerstwo . . . . .
wspólnie z M. W. R. i o. S. unormuje współudział samorządowej órgani­

15
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zacji rolniczej w administracji państwowego zawodowego r'olniczego wy­
kształcenia, z wyjątkiem wyższych uczelni.

łV. Osobne rozporządzenie, wydane przez Ministerstwo. . . . . ·
wspólnie z Ministel.stwem Skarbu i Ministerstwem H. i p" unormuje współ­
działanie sam. org. roln. w notowaniu cen na giełdach produktów rolni­
czych.

V. Powołanie członków Kollegjów państwowych, administracyjnych
i sądowych, dla spraw rolniczych, nastąpić może tylko na wniosek sam.
org. roln.

VI. Do samorządowej org. roln. należy współdziałanie i nadzór nad
dobrowolnemi stowarzyszeniami, związkami i spółkami mającemi za przed­
miot zadania określone wart. 189, w granicach ustaw względnie wydać
się mających ..ozporządzeń.

VII. Osobne ustawy wzgl. rozporządzenia unormują współdziałanie
sam. o..g. roln. z państwowemi władzami względnie z samorządowemi or­
ganami w sprawach: ubezpieczeń socjalnych, pośrednictwa pracy, akcji
wdrożonej z powodu klęsl< elementarnych i w spl'aawie ubezpieczeń od
klęsk elementarnych.

VIII. Stosunek sam. org. roln. do istniejących organów, reprezen­
tujących rolnictwo, unormowany zostanie osohnemi rozporządzeniami.

IX. W ustawach względnie rozporządzeniach będzie też unormowa­
nym współudział S. O. R., \v działalności państwowych instytutów względ­
nie władz administracyjnych w sprawach kwalifikowania materjału siew­
nego i uznawania gospodarstw nasiennych, licencjonowania rozpłodników.
prowadzenia ksiąg stadnych, kontroli i licencjonowania szkółek drzewnych
przeciw mszycy wełnistej, oraz wszelkich importowanych roślin lub ich
części przeciw innym szkodnikom leśnym, kontroli i standaryzowania wy­
tworów przemysłu i handlu rolniczego eksportO\iVego, kontroli handlu na­
\Ą(ozami sztucznenli i nasionami, wreszcie współdziałanie S. O. R. z pań­
stwowym Instytutem Meteorologicznym i Głównym Urzędem Statystycznym.

x. Ustawa wzgl. rozporządzenie unormuje działalność S. O. Ro w zwal­
czaniu nieuczciwej konku..encji w rolnictwie.

Do art. 188   190.

Samorządovve organizacje rolnicze nf\e są Grganizacjan1i d/oorovvolnemi"
(;Ile przymusowerni w tern Z1naczeniu, w jakiem np. Sejm jest reprezentacją ca­
lej ludności, w}Tbraną uje na posta,vie dobrowolnej, ale przymusovvej. Pow­
st8nje jej nie należy od woli rolników, jak np. po\vstalnie towarzystvv rolni­
czych, ale jest koniecznością zagwalralntowaJ11ą prrzez ustawę. Ten charakter
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s. o. r. oddaje określen e jej wart. 188 ustęp 2, jako publicz;no-pravvnej kor­
poracji..

Zadania s. o. r. są dwojakiego l1odzaju:
Z jednej strony spelnilają one w oznacZ)olnym ustawami zakresile pewne

publiczno-prawne, administracyjne zadania, z drug,iej zaś st1rony działalność
ich jest dobrowolną i wówczas rOlzciąga się Ina całą dzj edzinę rolnictwa, o ile
państvvo nie wyklucza jej ustawami.

Stosunek do ustaw jest w pi )rwszYlm przYPladku IpozytyvWlY (działa s.
o. r., o ile ustawa nakazuje), w drugim przypadku negatywny (s. o. r. działa,
o ile ulstawa nie zakazuje). Przyznanie samolrządowed organizacji rolniczej
rob \v publiczno-prawnej arninlhstracji tłómaczy, dllaczego ta organizacja mu­
si być przymusową. Przye;nanie tej roli zaś musi się wydać kom:cznem te..
lnu, kto rozumie kor yści decentral)LzacJi i udzi,aru ludnlośc t W przyznaniu tej
roli tlcwi istota samorządu, jako admiln\:stracjli !Opartej na zasadzie decentrald­
zacji i na współdzlialaniu ludności, rudminilstracji jednak działającej, w grooi­
cach ustaw, samodzielnie.

Powyższe rorzróżn:enie działalności s. o. r. tlómaczy, dlaczego pozy­
tywny l{ierunek musiał być wart. 190 dokładnie ok re ślllOmy, rnegatywny zaś
vvystarazyt10 określić wart. 189 1, 2 tylkio ogólnie.

Wy1licze[1Je zadarł, które s. o. r. może,  eże1i chce, Jwykonywać, nie ma
znaczenia, bo, jak powiedzieliśmy już gdz\ieindziej, nie może być, zupełnem

Teren działaLn(ości madącej ma cellu rozwój rolllliotwa i zaspol{ojenie -so­
cjalnych, kulturalnych i materjallllych plOtnzeb rollników, jest bardzo rozległy
i ma tendencję do ciągłego rozroIstu. Dla liiIlustracji wylilClzymy pewne przy...
!{!ady.

Przedewszystkiem pojęcie "rolnirctWlo" obejmuje zavvody pokrewne, jak
vgl1odnictwo, mleczarstwo, produkcję ryb i t. p., tudzież przemysły z nIem
związalne, jak gorzelnictwo, p1atkarstwo, cukrowlnictWio, młynarstwo, koszy­
karst\vo, tartaki, przetwarzanlje produktów ogrodowych i zwierzęcych i t. r
\V tym szerokJim za1{resie s. o. r. może się podjąć takliich zadań, jak pola j
stacje doświadczaLne, kursa zawodowe rolnicze, propaganda przez broszury,
pisma, wystawy i ,vyklady, wędroW\l1i nauczycielle, staJcje badania nawozów
ztucznych li nas Gin, zakładyl hlodow1i roślin j, zwienząt, Slzkólki drzewne i f/Oś..
lInne, stacje dla badań przetworów ro niczych, prowadzenie bitlra meljora­
c')rjnego, birtlra lasowego dla korntrold gospodar Sitw leśnych, biura kontroli
mleczności, pośrednictwa kupJna i sprzedaży tudzież dlzierżarwy, organizacja
V\T sprawie nabywania l1ozpłodników, doborowego meterjafu si ' er\V11ego, spół...
kovvych maszyn, kontrola nad instytucjami li organr acjami handlowo-l101ni­
CZen1 I i. WaiJną agendą, s. o. T. jest prowadzenie rachulnkowośai dla rolników
'\vS!zelkich typów. Może teź f. o. r., jako i\nstytucja upoważniona do parcela­
cji, przeprovvadzić parce ację po myśli ust. z dn. 28.12 1925 poz. lex 1926
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\Vszystko, oośmy zanotowaL, jest tylk:o Ilustracją. Zyoieprzynosi aiągle noV\e
POlslOby zaspoko e\]1ia po rzłeb rolniczych, wszelkie us'łowanie przeto wylicze­
nia ich jest Izawodnem.

Projekt przyjmuje tylko dwie kondygnacje sal11orządOJwe: okręgowe
i stołeczną. Tam, gdzie będzie tego potrzeba, ustanowione będą wydziały po­
w!iatowe, ale pGwszechnej po\wiatowej organlizacji projekt nie przyjął, bo była­
by TIlieżywotną. Dotychczasowe aoŚWiadazenla na różnych polach wykazał y
że stosunkowo niewiele jest plowiatów, któreby miały dostateczlną liczbę e[e­
mentów zdolnych do pracy samorzqdowej.

Zrozumienie postanowień zawartych w trzech powyższych artyl{ułach
jest warunk1!.!em zrozumienia  ałej organiQ;aiCjd rolniczej, którą proponuje pro­
jekt, a która m. zd. powinna być rOZISJZerZiOna i na inrne dziedziny. Porwtórz­
rny więc i pogłębImy podstawowe rzeczy. Pierwszym punktem, który ze
\vzg1lędu na panujące poglądy porwinilen być szczególnie dyskutowan y, jest
rozróżnienie działalności publtczno-prawnej od dobrowolnej. Ta druga mo­
że być wy}{jonywaJllą przez dobroW101\nie zakładallle towarzystwa, związki,
spółki, sYlndykaty ect. D a niej nde jest potrzeblny sanllOirząd. Istota S1.mo­
rządu tkwi w tern, że jest ran wykonywaniem p\Ublicz\no-prawnej administracji
(oczywilście w określonych ustawami gralnicach), którąby musJaly (powta­
rzamy musiały) wykonywać władze państwowe, gdyby samorządu nie było.
Przyzlllanie zaś tej władzy (w granicach określonych usta!Wami) samorządo­
v'lej organizacji jestt wskazanel11, bo zbytnia, nieraz wyłącznie panująca cen­
tral1izacja, wykluczająca współldztialanie lud'ności, okazała się i okazuje szko­
dliwą. Organ]zacje samorządlOlwe stają się vvładzamiJ pub icznemi nie w cha­
rakterze organów pomocniczych władz państwowych, ale samodzjelnemi or­
ganami. Prawnic o najlepiej tę samodzielność l110żemy sobie wyobrazić,
jeżeLi samIorządorwą orga1l1izację uważać będziemy za osobę prawną, a \A, i c
za pewną lindywi1dualność. Urząd podaltkawy nie je t )Indywidualnością, Jest
vvtl10czanym w wielki skarbowy aparat szczegółem, nie przyJznajem y T mu tei
charakteru osaby prawnej. Ale organizacji rolni\C\zej, o której mówimy, nie
chcemy stopić w jakimś wielkim mecharnJiźml:e, ale chcemy ją mieć właśl1 e
indywidualnością. Dlatego wyobrażamy ją sobie jako osobę prawną. To wyo­
brażenie (mó,wimy o ludziach myślących prawniczo) pomaga neum do zrazu 2
l11iema, czem jest decentralirzacja i, c zem jest współudzialludności. Bez zro­
zumienia, ozem jest, jaką rolę w publlcznej admirnistracj  odgrywa indywi­
dualność, ULe zrozumiemy i taty samorządu.

Jeżeli już zgadzamy s:ę, że samorząd wykonYvva samodzitlnie, jako
indyw dual!ność, pewne ustawą wskazane zadarnia publiczne1j administracji, to
'v tych ageJ11dach znowu odróżnić musimy dwa rodzaje. Aby je dojrzeć, mu
Łmy mowu uciec się do jakieiś myślowed pomocy. Tak.. jak wyżej, znaleźli ­
my ją ,\\7 wyobrażen 1U osoby prawnej, tak teraz wyobrażamy sobie, że w pu­
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hUcznej administracji są strony, jak w procesie sądo\tvym. Odzie je możemy
sobie \vyobrazić, przekalzujemy spravvę sądowi admintstracyjnerrlu. Gdzie
takie vvyobrażenie nie rzuca nam się w oczy, pozostaw:arny orzekanie władzy
administracyjnej państwowej wzgL sal11orządowej organizacji. Chcemy pod­
kleś1ić, że to wyobrażenie sobie "strony" jest tylko pomocą myślową, albo­
\vjem 1° decyduje osta\ eCZnle zawsze tylko usta\va, czy coś ma iść do sądu
administracyjnego,  J jakie to ma praktyczne znaczeme, że sprawa wlaśnie
lam idzie, a 2° trochę ściślejsLZa anaLilZa cZYl11i z owej "strony" balidzo prędko
f]kcję. Na pIerwszy rzut oka jednak pomaga nam to w owem rozróżnieniu.
Jest to peW1ien sIerót w myśleniu. Wyobrażamy sobie, że przy wywlaszcze­
niu ziemi na refornlę roJną, Skarb Państwa jest jedną stroną, a s. o. r. lub
właściciel wywłaszczyć się Imającej zdemi lub oba te podmioty drugą stroną.
Odsylan1Y więc zalat\ivicunie tych spraw dlO Isądów administracyjnych, jeżeli
zgodnie nie dadzą s:ę zalatWlić. Ale nde wyobrażamy sobie Państwa w roli
strony, jeżeli ze względu na bezpieczeństwo publiczne wydaje zakazy lub
nakazy lub wydaje albo odmawila lIcencji [ dlatego tę działalność uważamy
za domenę wlad\z administracyjnych. Inna rzecz" że ex post, gdy już władza
administracyjna orzeknie prawomoonde, sąd adlll1nr"\stracyjny może badać.
czy nie naruszyła prtZy tern załatwianiu ustaw, i w danym razlie orzeczenIe
znieść, ale tylko znieść.

Na takIch zasadach opartym został pl10jekt l{odeksu agrarnego.
Przejdźmy jeszcze raz jego postanofWienia 7J powyższego punktu wtldzei11ia..

1. Art. 18Sł odróżnia zadalnia publiczno-prawnej admirnlstracji od do­
bro\tvolnej.

2. Art. 209 postanaWIa, że, gdyby państwowa władza agrarna nie
Pl zyjęła wniosku samorządowej orgaJllIi\zacji rołnilCzej np. w sprawie wywta­
s: z c zellli a lub oszacowan'la, sprawę rozstr yga sąd adm1nistracyjny w spra­
vvach agrarnych. Postanowdenle takie jest ue;asadnione, bo tutaj \vyobraża­
1Y1Y sobie sprawę, jako toczącą saę n1iędzy "stronami", z których jedną jest
Skarb Państr\tva (reprezento\vany przez państwową władzę agrarną), a drugą
ludność reprezentowana przez organi\zację samorządową wzgl. właściciel.

3s Zależl1Jie od tego, czy widzimy w sprawie "strony", czy n:e, urzą­
dzone są także i środki prawne. Jeżeli w sprawach publiczno prawnej admi­
ristracji przekazanych ustawą rOIlniczemu samorządoWIi wydaje orzeczenie
S. O. R. wedle alrtt. 189 projektu, ale nie mamy do czynienia z "stronami"
ślodek prawny idzie do Ministerstwa. . . . a kończy SIę rozprawą \t\ N. Tryb.
Adm., vJyrokującym wedle obecnie dla niego obowiązującej ustawy. Jeżeli
natomiast sprawa rozstrzygniętą \Została przez sąd admiln stracyjny w spra­
vvach agrarnych I inst., to sprawa \:dzie do sądu adminilstracyjlllego II inst., a
kończy się w N. Tryb. Adm., wyrokującym, jako trzeciej kasacyjnej sądo­
\VO adm[cn1stra cY21nej instancji.
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W kńcu jeszcze dwie uwagi:
P0M1ljedzie iśl11Y, że praw/niczym wyrae;em samorządu jest jego osobo­

wość prawna. Jest to konstrukcja, jest tlO skrót w myśleniu i vv określeniu.
Zalmiast za każdym razem mówić ,że to "coś", co na1zywamy samorządeml,
jest Itak w prawie traktofWanern, że n1Joże być p1odmwotem praw i obowiązkó\w,
może nabywać mająteli i zobowiązywać się, może pozywać i być pGlZWaTIerrl,
zamiast tego wszystkiego mówi,my, że jest OlSiObą pra ną. IdZiie D to tyll(o,
czy pozytywne ustawodawstwo Itak właśnie pojmujle samorząd. Czyni tak
rzeczywiśc !e, bo przez to spełnia ów posJtulat, aby pewnym organom nadać
indywidualność. Ze stanowiska logiki przedstawi1a się rzecz wówczas w tein
sposób, że, gdy np. urząd skarbowy jest tylko pewnem narzędziem, jest mó­
wjąc obrazowo przedłużeniem ręk  perwnej osoby (państ,va), to samorząd
jest sam osobą.

Tak samo ma się rzecz, gdy mÓW1vmy, że w ISądOiWi11ictwie adm"!ni\stra­
cyjnem maJmy do czynienia ze stronami o charakterze stl1mI w cYvvilnYlll
procesie cyw11nym. Jest to znJowu s rót. Zafmiast prOw edZJireć, że vv postępo­
waniu ,sądowo-admjnistracyjlnem OZlnaCZlone przez ustawę osoby muszą być
(powtarzamy muszą) wezwane i musi być im daną możność wypo\viedzeuitt
się, stawiania iWl1iolSków it.p., mówimy krótko o "stronie vV rozumi1enia cywill­
nego plrocesu cYWlillnego". kle tak samo, jak p oprzednia konstrukcja, jest to
ty)lko skrót obejmujący w jedno określenie pewien splot pJostalnorwień usta\vo­
wych. Błędnem jest z l\)onstrulicj'i, z def:\ni'cji coś Inorweg1o wyldobywać. Nic
w niej niema innego nad to, oQlśmy już sami w nią \M ożyli. A wlożyliśJny
pozytywne postanowienia ustawy. Ta anaJliz/a k onstrukcji Inastręcza pe\vne
trudności, bo przyzwyczailiśmy \S1ię tak dalece myśleć za[Jon1Jocą n:lch, że nie
bez wysiłku iOdJ.izucamy tę szatę, którą lone są i ktÓrą okrywają pewne s ytu...
acje faktyczne. A tylkJo one, tylko te sytuacje faktyczne, istnieją realnie.

II. OKRĘGOWE SAMORZĄDOWE ORGANIZACJE AGRARNE.

1. O R G A N Y.

Artykuł 191.

Organami okręgowej samorządowej organizacji rolniczej są:
a) zebranie delegatów powiatowych,
b) wydzial główny,
c) prezydjum,
d) wydziały dla spraw szczególnych,
e) wydziały powiatowe,
f) urzędnicy.
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2. SEI{CJE NARODOVłE.

Artykuł 192.

W okręgach państwowej władzy agrarnej I inst., które Rada Mini­
strów na wniosek Ministra . . . . w porozumieniu z ".inisterstwem Spraw
Wewnętrznych i Ministerstwem W. R. i o. P. uzna za narodowo mieszane,
okręgowa samorządowa organizacja rolnicza dzieli się na d\vie sekcje na­
rodowe i na sekcję wspólną.

I{aźda z narodowych sekcyj, jak również sekcja wspólna, mają swoje
odrębne organy i wykonywają swoje funl<cje każda osobno i niezależnie od
siebie. Wobec swych urzędników nla każda niezależnie od innych sekcyj
prawo nominowania ich i władzę dyscyplinar'ną nad ninlL

I{ażda sekcja narodowa jest odrębną osobą prawną, a charal<ter ten
odrębnej osobowości prawnej służy także sekcji wspólnej.

Artykuł 193a

Każda z narodowych sak cyj łlla organy wymienione wart. 191.
Organami wspólnej sekcji są:
a) prezydju,n,
b) kollegjum,
c) urzędnicy.

3. ZEBRANIE DELEGATÓW POWIATO\'VYCH.

Artykuł 194.

Zebranie delegatów powiatowych składa się:
a) z wybranych wedle art. 219 do 225, delegatów powiatowych,
b) z kooptowanych wedle art. 195 zastępców wymienionych tanl in­

stytucyj.

Artykuł 195.

Jedna trzecia część członków zebrania delegatów powiatowych po­
chodzi z kooptacji, której dokonywa wydział główny, a zatwierdza Mini­
sterstwo.

I{ooptowanymi muszą być:
a) zastępcy towarzystw rolniczych, lasowych i przemysłów rolni­

czych, które rozciągają swoją działalność na cały okrąg samorządowej
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organizacji rolniczej lub większą jego część, a której działalność trwa już
najmniej dwa lata;

b) zastępcy wyższych szkół rolniczych i lasowych mających siedzibę
w siedzibie o. s. o. r.

Oprócz tego mogą być kooptowanymi znawcy prawa administracyj­
nego, rachunkowości i nauk przyrodniczych.

Członkowie kooptowani mają wszystkie prawa i obowiązki delegatów
powiatowych, l wyjątkiem prawa czynneao wyboru do wydziału JtłÓWDe.[l j

Artykuł 190.

Do zakł esu działania zebrania deJegatow powiałow}ch należy:
a) przyjęcie rocznego sprawozdania z działalności i rocznego zam­

knięcia rachunkóyw;
b) uchwalenie opłat na pokrycie kosztów dzia alnoścj s. o. r., zacią­

ganie pożyczek, kupno, sprzedaż i zamiana nieruchomego majątku s. o. r.;
c) wybór prezydjum i członków tudzież ich zastępców wydziału głów­

nego, oznaczenie wydziałów dla szczególnych spraw i wybór ich prezesów,
zastępców prezesów, tUdzież członków i ich zastępców; przy wyborach
tych zebranie delegatów powiatowych ograniczone jest do grona swych
członków;

d) zatwier'dzenie przedłożonych przez wydział główny regulaminów
obrad i działafności wydziału g ównego, wydziałów dla szczególnych spraw,
zebrania powiatowych delegatów i wydzia ów powiatowych;

e) zatwierdzenie przedłozonej przez wydział główny pragmatyki służ­
bowej urzędników s. o. r.;

f) uchwalanie w sprawach, któl"e wydział główny dla ich ważności po­
stanowił IJrzedłożyć zebraniu delegatów powiatowych.

Zebranie delegatów powiatowych odbywa się 1 10 az w roku, może być
jednak zwołanem na nadzwyczajną sesję z inicjatywy prezydjum lub na żą­
danie jednej trzeciej części delegatów powiatowych.

Delegaci powiatowi otrzymują zwrot kosztów podróży i djety wedle
regulaminu.

y

4. \\1 Y D Z I A.l G Ł O W N Y.

Artykuł 197.

Wydział główny składa się: z prezesa, dwóch wiceprezesów i czter­
nastu członków, wybranych przez zebranie delegatów powiatowych.

Wydział główny kooptuje czterech członków z pośród kooptowanych
delegatów powiatowych.
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Artykuł 198.

Do zadań wydziału głównego należą:
a) uchwalenie i przeprowadzenie programu działalności, przygotowa­

nie wniosków na zebranie delegatów, wykonywanie jego uchwał, mianowa­
nie urzędników i wykonywanie władzy dyscyplinarnej nad nimi;

b) zawiadywanie finansami s. o. r.;
c) wykonywanie zadań publicznej administracji przekazanej samorzą­

dowej organizacji rolniczej ustawami wzg!. rozporządzeniami, o ile nie są
poruczone wydziałom dla szczególnych spraw;

d) wybór delegatów do centralnej samorządowej organizacji rolniczej;
e) \vybór członków sekcji wspólnej w narodowo mieszanych s. o. r.;
f) wybór członków sądu administracyjnego dla spraw agrarnych

I ins t. i ich zastępców;
g) oznaczenie wydziałów powiatowych i mianowanie ich członków

ich zastępców tudzież określenie ich zakresu działania;
h) prowadzenie rejestru spółek przedsiębiorstw rolnych w rOlo k. a.

spółek pastwiskowych.
Wydział główny urzęduje stale, może jednak zbierać się perjodycznie,

jeżeli wszystkie agendy wyrllagające stałego urzędowania rozdzieli między
wydziały dla rpraw szczególnych. W tym przypadku regulamin, zatwier­
dzony przez zebranie delsgatów powiatowych, oznaczy czas i trwanie per­
jodycznych sesji. Członkowie wydziału głównego pobierają wynagrodzenia
wedle regulaminu. Członków cent. s. O. r., sekcji wspólnej i sądu adm.
wybiel'!la wydział główny z grona delegatów powiatowych, nie będąc ograni­
czonym do swego grona. Przy wyborze członków komitetów powiatowych
wydział główny nie jest, z wyjątkiem prezesa i jego zastępcy, ograniczo­
nynl do grona delegatów powiatowych, wybrać jednak może tylko mających
czynne prawo wyborcze do s. o. r.

5. P R E Z Y D J U M.

Artykuł 199.

Prezydjum wydziału głównego jest zarazem prezydjum okręgowej sa­
morządowej organizacji I'olniczej,

PI'ezydj um składa się z prezesa i dwóch wiceprezesów, wybranych
pl'zez delegatów powiatowych i zatwierdzonych przez Ministra . . . . . "

Członkowie prezydjum dzielą między siebie urzędowanie w ten spo­
sób, aby urzędowanie nie doznawało pl'zerwy.

Członkowie prezyd um pobierają wynagrodzenie wedle regulaminu.
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Artykuł 200

Prezes względnie, w razie jego nieobecności, pierwszy wiceprezes,
a w razie nieobecności tego ostatniego drugi wiceprezes reprezentuje
o. s. o. r. na zewnątrz, podpisuje wychodzące od niej pisma, przewodniczy
obradom zebrania delegatów powiatowych i wydziału głównego, kieruje
pracą wszystkich biur o. s. o. r, jest przełożonym urzędników.

Do zadań całego prezydjum należy przygotowanie wniosków dla wy­
działu głównego.

Prezes względnie jego zastępca, jeżeli przewodniczył obradom, może
zawiesić uchwałę zebrania delegatów powiatowych i poddać ją pod obrady
następnego zebrania, które powinien zwołać w ciągu czterech tygodni.
To samo prawo zawieszenia służy mu odnośnie do uch\vał wydziału głów­
nego. Zawieszone uchwały poddać winien prezes pod ponowne obrady
wydziału głównego w ciągu czterech tygodni lub przekazać pod obrady
i uchwałę zebrania delegatów powiatowych w takimże tel--minie.

Regulamin oznacza przypadki i sprawy, w których pisma mogą być
podpisywane przez kierującego urzędnika.

"
6. WYDZIAŁY DLA SPRAW SZCZEGOLNYCH.

Artykuł 201.

Na wniosek wydziału głównego ustanawia zebranie delegatów po­
wiatowych wydziały dla spraw szczególnych, uchwala ich zakres działania
i wybiera ich prezesa, zastępcę prezesa, tudzież ich członków i ich za­
stępców.

Ilość wydziałów dla spl"aw szczególnych zależy od potrzeby, musi
jednak być ustanowionym wydział dla współdziałania z pallstwowemi wła­
dzami agrarnemi w sprawie reformy rolnej wedle ustawy z d. 28/12 1925
poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 i postanowień tego kor' eksu.

Artykuł 202.

Wydział dla spraw szczególnych jest w oznaczonym przez uchwałę
zebrania delegatów powiatowych zakresie niezawisłym od prezydjum wy­
działu głównego i od tego wydziału.

Prezesowi wydziału dla spraw szczególnych służy prawo zawieszania
uchwał celem przekazania ich pod ponowne obrady tegoż wydziału w ciągu
czterech tygodni
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Artykuł 203.

Wydział dla współdziałania z państwowemi władzami agrarnemi w spra­
wie reformy rolnej wedle ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex
1926, składa się z prezesa, jego zastępcy i pięciu członków, z których
przynajmniej jeden musi należeć do kooptowanych delegatów powiatowycho

Wydział ten ma charakter publiczno-prawny i pełni swe funkcje
w zastępstwie oł{ręgowej samorządowej organizacji rolniczej.

Wydział ten urzęduje stale, a członkowie jego pobierają wynagrodze­
nia wedle regulaminu.

Wydział ten ma prawo powoływać znawców wedle uznania.

Artykuł 204.

W przypadkach, w których państwowa władza agrarna orzeka w spra­
wach objętych ustawą z d. 28; 12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926, a zmie­
nionych postanowieniami tego kodeksu, na podstawie wniosku samorządo...
wej organizacji rolniczej, rozumieć należy przez to wniosek oznaczonego
wart. 203 wydziału, jeżeli ustawa inaczej nie postanawia.

Gdyby państwowa władza agrarna wniosku tego nie przyjęła, wówczas
sprawa ma być wniesioną do sądu administracyjnego w sprawach agrar­
nych, który wyda orzeczenie po przeprowadzeniu rozprawy.

7. WYDZIAŁY POWIATOWE.

Artykuł 205.

W razie potrzeby dla określonych spraw wyznacza wydział główny
wydziały powiatowe, które pełnią swe funkcje aż do odwołania, jako de­
legacja wydziału głównego.

Prezesa, jego zastępcę i członków mianuje wydział główny, który też
oznacza ich ilość. Prezeseln i jego zastępcą może być tylko delegat tego
powiatu, względnie, jeżeli wydział powiatowy rozciąga swą działalność na
kilka powiatów, delegat jednego z tych powiatów, dla których ustanowiono
wydział powiatowy.

Regulamin obrad i działalności wydziału powiatowego zatwierdza \'ł/Y­
dział główny.

8. U R Z Ę D N I C Y.

Artykuł 206.

Urzędników mianuje wedle uchwalonej przez zebranie delegatów po­
wiatowych pragmatyki wydział główny i on też wykonywa nad nimi władzę
dyscyplina rną.
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Przełożonym urzędników, wszystkich biur i zakładów o. s. o. r. jest
Jej prezes względnie zastępca, on kieruje ich pracą i w granicach prag­
matyki oznacza jej zakres.

9. SEKCJE NARODOWE.

Artykuł 207.

Do organów sekcji narodowej odnoszą się artykuły 194 do 206 z na­
stępującemi zmianami:

1) Do zakresu działania zebrania delegatów powiatowych nie należy
okrłeślone wart. 196 lit. b. uchwalanie opłat na pokrycie kosztów dzia­
łalności o. s. o. r., chyba że oparte jest na katastrze narodowym.

2) Do zakresu działania wydziału głównego nie należy określone
wart. 198 lit. c. wykonywanie zadań publicznej administracji, przekazanej
samorządowej organizacji rolniczej ustawami wzgl. rozporządzeniami.

3) Do zakresu działania wydziału głównego nie należy wybór człon­
ków sądu administracyjnego dla spraw agrarnych I inst. wedle art. 198 lit. f.

4) Art. 203 i 204 projektu nie mają zastosowania do sesji naro­
dowej.

10. SEKCJA WSPÓLNA W NARODOWO MIESZANYCH SAMORZĄDOWYCH
ORGANIZACJACH ROLNICZYCH.

Artykuł 208.

I{ollegjum sekcji wspólnej w narodowo mieszanych samorządowych
organizacjach rolniczych składa się z 10 członków, wybranych po połowie
przez wydział główny każdej sekcji narodowej z pośród członków wydziału
głównego. Wśród w ten sposób wybranych pięciu członków znajdować się
musi jeden z grona kooptowanych delegatów powiatowych.

Do zakresu działania kollegjum należy:
a) uchwalenie opłat na pokrycie kosztów obydwóch sekcji, na pod­

stawie wniosków wydziałów g ównych obu sekcji postawionych z zacho­
waniem przepisów al't. 230;

b) zawiadywanie finansami całej s. o. r., rozdział dochodów z opłat
pochodzących i subwencyj l11iędzy sekcje narodowe i prowadzenie odnoś­
nych ksiąg rachunkowych;

c) wykonywanie zadań publicznej administracji, przekazanej ustawami
względnie rozporządzeniami samorządowej organizacji rolniczej;
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d) te sprawy, które obie sekcje narodowe przekażą zgodnie sekcji
wspólnej;

e) wybór członków sądu administr. dla spraw agrarnych I inst., przy...
czem sekcja wspólna nie jest ograniczona do swego grona, a tylko do grona
delegatów powiatowych obu sekcyj

Artykuł 209.

Prezesa i jego zastępcę sekcji wspólnej wybiera kollegjum l swego
grona, a zatwierdza Minister. Prezesem może być wybranym tylko członek
Kollegjum, wybrany z tej sekcji narodowej, która pobiera większą część
dochodów.

Do prezesa i jego zastępcy mają zastosowanie ar-t. 199 cz. 3 i 4
tudzież art. 206 cz. 3 i 4.

Prezez względnie jego zastępca przewodniczy obradom sekcji wspól­
nej, kieruje jej pracą, jest przełożonym jej urzędników i wykonywa nad
nimi władzę dyscyplinarną.

.

Prezes głosuje na posiedzeniach Kollegjum, w razie równości głosów
uchwałą stąje się wniosek, za którym oświadczył się prezes.

Artykuł 210.

Sekcja wspólna pełni funkcje okręślonego wart. 203 wydziału dla
obydwóch Sekcyj narodowych,

Do sekcji wspólnej, fungującej w tym charakterze, ma zastosowanie
art. 204, projektu.

Artykuł. 211.

Do sekcji wspólnej mają odpowiednie zastosowanie art. 205 i 206
projektu.

III. CENTRALNA SAMORZĄDOWA ORGANIZACJA ROLNICZA.

Artykuł 212.

Centralna samorządowa organizacja rolnicza, z siedzibą w Warszawie,
składa się z delegatów, wybranych w liczbie trzech przez Wydział główny
każdei okręgowej samorządowej organizacji rolniczej.
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w o. s. o. r., uznanych za narodowo mieszane wybiera delegatów
wydział główny każdej sekcji narodowej i Kollegjum Sekcji wspólnej.

Artykuł 213.

Prezesa i wiceprezesów wybiera centralna samorządowa organizacja
rolnicza na czas kadencji.

Prezes może być wybrany zpoza grona członków s. o. r., wybranych
w sposób określony wart. 212. Prezesa zatwierdza Prezydent Rzeczy­
pospolitej.

Wicepręzesowie muszą być wybrani z grona cz onków c. s. o. r., wy­
branych w sposób określony wart. 212.  'ybór ich zatwierdza Minister.

Artykuł 214.

Centralna samorządowa organizacja rolnicza «wykonywa swoje ągendy,
wedle uznanej przez siebie potrzeby i stosownie do uchwalonego przez
siebie na plenarnem posiedzeniu regulalninu  bądź na plenarnych posiedze­
niach bądż w wydziałach, których ilość i kompetencję określa, bądź przez
swe biura i urzędników.

Musi jednak być utworzonym wydział z konlpetencją określoną
wart. 203 i 204. Do tego wydziału mają odpcwiednie zastosowanie
art. 203 i 204.

Artykuł 215.

Do prezesa i urzędników c. s. o. r. mają odpowiednie zastosowanie
'3.1't. 199, 200 i 208.

Artyl(uł 216.

Do zakresu działania c. s. o. r. należą:
1) Wypracowanie programu gospodarczego dla całego gospodarstwa

narodowego z punktu widzenia roinietvia i w wykonaniu tego programu
podejmowanie inicjatywy tak wobec Rządu, jak i wobec ckręgowych samo..
rządowych organizacyj rolniczych. Realizowanie tego programu należy
d-o o. s. o. r.

2) Wydawanie opinij na wezwanie Rządu i poszczególnych Ministerstw.
Tylko w przypadkach nagłej potrzeby wydawane przez organizację opinje
mogą się nie opierać na opinjach poszczególnych okręgowych organizacyj
rolniczych.
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3) Wydawanie opinij i stawianie wniosków w sprawie preliminarza
budżetu Ministerstwa... C. s. o. r. winna przedtem zażądać od okręgo­
wych s. o. r. przedstawienia ich dezyderatów.

4) Rozdział subwencyj przyznanych na cele rolnictwa w budżecie
państwowym, bąnź samodzielnie, bądż przez postawienie wniosków w Mi­
nisterstwie, stosownie do uchwały Sejmu. C. S. O. R. winna przedtem
poznać w tej kwestji opinje o. S. O. R.

5) Wybór członków sądu administracyjnego dla spraw agrarnych
II inst. z grona illających czynne prawo wyboru do S. O. R.

6) Centralna samorządowa organizacja rolnicza orzeka w sprawach
publicznej administracji, o ile te sprawy są jej, a nie okręgowej s. o. r.,
w osobnych ustawach przekazane.

Ar'ty kuł 217.

W spi--awach administracji publicznej, przekazanych centralnej s. o. r.,
jako instancji pierwszej, a nie należących do spraw określonych wart. 204
cz. 1 lub co do któraych ustawa wykluczyła zaskarżenie przed sądem
adm., Ministerstwo jest instancją drugą i ostatnią.

Artyl(uł 218.

W sprawach, I<tóre wedle art. 204 cz. 2 skierowane zostały do sądu
-administracyjnego w sprawach agrarnych I inst., centralna samorządowa
organizacja rolnicza nie rozwija żadnej działalności.

Jeżeli w sprawach określonych wart. 204 cz. 1 wniosek samorzą­
dowej organizacji rolniczej wyjść ma od wydziału ustanowionego wedle
art. 214 cz. 2 przez centralną samorządową organizację rolniczą, a Mini­
sterstwo wniosku tego nie przyjmie, sprawę zwraca się do sądu admini­
tracyjneo-o w sprawach agrarnych II inst. który orzeknie po przepro­
\Vadzo11ej rozprawie.

Do art. 191 - 218.

Z powyższych postanowiefI WY111agaJą uzasadnienia przedewszystkie111
przepisy o organizacjach samorlządowYioh w okręgach u nanych z\a naro­
dowo mięszane. Zgadn .Ie z kcmstytucją każda z narlodiowościli winna otrzy­
1nać samGfząd \v sprawach kuJllturwlnych i gospodarczych. Wskultek tegu
podzial na sekcje narodovve je t spelnierniem tej zasady konstytucji. Każda
z sekcyj narodo\vych jest niezawisłą od drugiej i każda jest odlrębną osobą
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praWl1ą. Jednakże nie są to dwie odrębne organizacje, ale tylko jedna po­
dzielona na dwie części. Nie TI10gą być dWlen1a organizacjami, bo odrebno 6
przyznaje się sekcji tylko na polu gospodarClzem, a nie na polu publicznej
administracji, samorząd zaś w naszem pojęc.u obejmuje oba te pola. Wsku­
tek tego na pOlIu publicznej adn1inistracji zachowaną jest jedność, a tylko
na polu gospodarczem dopu lzczonym jeSlt podział na sekcje narodowe. Tę
jedność na polu pubKcznej admilnistracji utrzymuje sekcja wspólna. Drugl
powód, dla którego musimy wprovvadzJć jedną orgcun 1 tzację, jest sprawa f1­
nanso\\ a Jak później zobaczy!my, nie opier-łlmy formacj i sekcyj l1arodo
\vych na katastrze narodowym, a wskutek tego i opłaty n:\e mogą być n
nim oparte. Musi więc ilstnieć organ, któryby dechody plYl1ą)ce z opłat dzte
LI między sekcje. Jest ni/m ZillOWU sekcja wS\pólnao

Dla uniknięcia przedwczesnych zarzutó\rv, musimy dla wyjaślnienia
vrzyjętej przelz pl10jekt struktury Sięgl1ąĆ do lTIa!terjj, która będzie skodyfi­
kowana dopiero w następnych rozdziałach. Projekt uposaża samorządolVvą
prganizaJcję rolniczą w dwojakiego rcdzaJlu ::tgendy;

A. W agendy, które może wykOlnyvvać także dobrowolne stvwarzy­
zenie. O tych agendach nie man1Y w kodeksie nic w ęcej do powiedzenia_

B. Drugim rodzajem są agendy, które należą do publicznej admjni­
stacji i w  tórych sal11crządo"\tva organl,z31cja dZ\ l ała, jak wladza państwowa
Działanie to morże być albo:

l.. samodzielne,
2. albo s. o. r. vvspóIdzliala zł władzą paflstwoWą. Zależy to od od­

nośnej ustawy. Może np. ustawa oddać samorządowej orS?;a!nizacji rolni­
czej licencjonowan\:e, może przy notowaniach cen g1eldowych oddać samo­
rządowej organizacji rolniczej w caJlośoi tę sprarwę lub tylko nakaż  wsPół­
dzialanie jej w tej sprawae. Odrębną grupą takiego współdziałania są WTI10­
ski S. o. r., które l11a w pewnych określonych sprawach przedstawiać \vła­
dzom agraf\nYill, a bez których to wlad a nie może wydać orzeczenl.a. O tej
grup:e będziemy zaraz mówić, a obeclll1e zaznaczarny, że w sprawach publicz .
nej admLnistracjd, które ustawy !oddały samoT'ządowej organizacji tclniczej
do samodzielnego załatwienia,   l{tóre nie należą do c\vej grupy lub co do
których Ulstawa wykluczyła zaskarżenie przed sądem admini Jtracyjnyn1ę
hierarchja ilnstancj1i przedstawia się, Jak rnastępuje:

a) Jeżeli spravva oddaną została okręgowej sam\orządowej instancji\,
to drugą iJnstancją nlie jest centralna c. s. o. r., ale jest Mini,;terst\vo.

b) Jeżelli sprawa oddaną zostafta centralnej s. o. r., jako pierwszej jn­
tancji, to drugą instaJncją jest MInisterstwo.. (art. 217 praL). Tak:
TI1a się rzecz, jeże/lIi salTIorządoiWa organizacja zaIatiWJia spra\vy z drziedziny
publ1icznej admilnilstracji samodzielnie, nie jako czynnik współdzi'ałający
W tym ostatnim przypadku, t. j, jeżeU san10rządowa olrganizacja tylko
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współdziała, orzeczenie \vychodz]J z stemplem władzy państwowej il wedle'
plzep sów o tej władzy ocenia się kwestję instancyj i kwestję środków pra­
\vnych.. Jeden jest tylko wyjątek. Jest nin1 owa grupa, o której już ,vspomi­
11aliśrny, a vv której współdzIałanie samorządowej orgalnizacji l101niczfj
polega na tern, że wJadza państwowa bez jej I\;vnfosku nie może wydać orze­
lzeniae Takienli przypadkami są np.:

a) Państwo\va ,vtadza agrarlna lin1st. or75e!\:a na podstawie wniosku
samorządowej organizacji rolniczej, że da/ne gosiPodarstw1o jest przedsięb:or­
twem w rozumieniu K. A., a ,vskutek tego jest niepodzielnem i spelnia rolę­
vvylączenia z art. 16 ustawy z 28. 12. 1925 poz. 1 Dz. U. l z. P. ex 1926.

b) Ministerstwo crzel{a na podsta\vie wnl:losku centralnej s. o. r , Ile
hektarów ziemi przypada na poszczególne wojevvództwa z pryvvatnej ,vłas­
ności do parcelacji.

c) Pań.5:twGwa wladza agrarna I i/list. orzeka ma podstavvie \vn os­
ku okręgowej s. o. f., ile hektarów z\iemi przypada z poszczególnych powia­
tó,v do parcelach.

d) Państwowa vvładza agra:rna wydaje na podstavvte wnioslcu olcrę­
gowej s. o. r. orzeczenie wyvvlaszczające ziemię z jndy\vidualnie oznaczone­
go \vlaściciela.

f) Państ\vowa Vv11adza agrarna I '"mst. wydaje na podsta\vie wniosku
Oklęgovvej s. o. r. orzeczenie oznaczające wyscklOŚć wYlnagrodzen"a za wy­
vvłaszczony obszar.

\;Vszystkie te wnioski opracowuje WydZi al/okręgowej wzg1. centraln 0 j
organizacji rolniczej specjalnie 'v tym celu wybrany wedle art. 203" 204 i 21.1
cz. 2. Jeże[i vvni,oski POv\lyżsLe nie będą przyjęte przez odpowiednią władzę
państ\vG \vą, to spra,va idzie do sądu adrndlnistracyjnego odpowiednIej inst:ll1-.
cji (art. 204 cz. 2 1 218 cz. 2 projektu), a ten wydaj8 onzeczenie 1)J vrzepro­
v-Tadzonej rozprawie. Odpow 18dzieć należy jeszcze na pytanIe, i8 kie jest
stanowisko wlaśCliciela w przypadkach, wylicz cnych vvyżej plod a),d), e)?
l)rzypatrzmy się tym sytuacjc1m?

ad. a. Jeżeh okręgovva s. o. re stawia \vniosek o uznanie gospodarstwd
7a przedsiębiorstwiO rolne \v raz. K. A., a państ(wo,va vvładza agraflna I in t
\\ niosel{ ten akceptuie, vvłaściciel nie Jest pol{rzywdzony, sta!8 się bOV\Tiel11
7adość jego wall. Jeżeli natomIast a rarna wladza państ\tvo\va odrzuci ten
\vniosek i spravva idzje do sądu administracyjnego dla spraw agrarnych,
to należy wlaścicielovvl dać mcżność bronienia s\vei sprawy przed sądenl
'ldmini tracyjnym po stronie samolządOJwcj org. roL Procesowo i n1a­
terj1alno prawnie jest to dopuszczalne.

Jeżeli samorządowa organ 1 zacla stawia \vniGseJc na odJnz11cen.e prośby
o uznanie go podarstvva za przeds 1 ębioTlstwo rolne \v roz. K. A., to wówczas
\vlaściciel wytacza sprawę przed sądem adm., a paf1stwGwej ,vladzy agrar­

16



242 ­
n2j należy dać mcżność zajęcia plzed sądem stano\v. ska. To także jest d ­
1)uszczalne

Ad d. Jeżeli okręgowa s:lmorzaJo"\Ą a org sta\via ,vniosEk na \Ą1V\vła­
szczen ie, a pańSmNC\Va \tv ładz:l agra 1 1I1:::t \vnicsek ten akceptuj e, vvó\tvcza s
'v\laścicielo\tvi należy plzyzn8ć prawo \\/ytoczen.a sprawy przed  ądem a(­
1111nistracyjnYlTI.

Jeżeli pańsc\vorvva wladza agrarna v\ nic el( na vvy\vlaszczen:  oldrzuc "
\v ó\vczas wlaśc .(ciel, jeżeli  an1. org  101. nie vvystąpli przecirvv1ko temu, nic
ma legitymacji do podnlOlszenia tej spra\vy. Czy jednak przJ11zlnać samorzą­
dc\vej orgarilzacji prawo v\Tytoczenia tej spra\tvy przed sąd? Sądzę, że t8k,
Q fTwó\tvczas \vlaścicielowi trzeba dać nl0Żn() Ć broTILCinia (swej SP1 awy po
strcrrł-e, której  tano\visl\:o jest dla ndego korz.ystniej lze. To tah:że praV\mie
jest dopuszczalne.

Ad e. Bardziej sh.cmpliko\vaną jest spra\va, gdy idzie o oS2acovvanie"
\tV cbu poprzednich plzypadkach \vlaściciel 111ĆgI stanąć po   cnej lub dru­
giej stronie. \V k\' estji oszac )vy ania żć1Jdanie jego 11l0Źe się różnić i 0\-1
wnilOsku sarncrZ dO\VBj crganizacji i crd stanovviska, jak(.'8 w tej spra\vic zaj­
rnje paf1stwD\Va \v!ladza agI arna. A jednal\: nie n10że ulegać \vątpl:\tvości" że
byłoby nonsensem kazać czekać, aż spra\vę prawomocnie zatatvvi sąd admi­
nistra(yjny na skntek wytoczenia jej przed nim przez \vtadzę państ\vovva
1 dcpiero POtCLf11 PClZ\vo1ić \vlaścilciolo\vi wytoozyć ją pl1ed sąden1 adlTI. By'­
ryby to d\va procesy o jeden objel-ct \;Vy1wIaSzczenia. Dllateg10 vvlaścicielo\v i
należy przyznać pra\vo:

aa) wytoczenia spra\vy przed sąd adm., gdy \vladza państvvowa przy­
jęła \ivn.osek   In. agr'3 a en czuje się tern pol{rzy\;vdzCinym

bb) wzięcia udz'alu plzed  ądenl adm., gdy  pra\ĄQ \tvytoczyla przed
l1jm prHlst,vowa władza agrarna, i \vystąiI' ienia tam z swemi odrębnemi żą­
dani8mL Jest tO mcŻliVlelTI, jeżeli S'1d adm. nie będlz.e skrępowany tal\:, jal
\v prccesie przed sądem cywilnyn1;; i będzie mógł svvobodnic orzel{ać.

'01 szystlcic te ef\1\ entL1alno ci znajdą Iswój \vyraz VV y:o tanovvicn ach f OZ ­
dzialu drug:ego i irzecieglo. WSPC)111ln i e1iśmy o nich już teraz, aby zap=-blc
przecłwczeSin")rm, j(ll(e lny IJc'Niedziel ł\, zarzutolTI. W końcu uzas(ldnić nam
,\ ypada, dlaczego \V Tl111enIone 1Nyżej ad a) do e) sprawy projekt każe za­
Jat\viać "\v WSkaZ811Y spcsćb tak wladzy Daf1stvvcw L jal( j Sal1]Orządovvej or­
ganizacji, a nie jednej z n:ch. Na p]er\VSZel11 stanovvislcu wykluczającelll sa­
morząd, stoi iCvowiązująca dz\'siaj ustawa z 28. 12. 19 5 poz. 1 D. U. Rz. P.
ex 1926. Stancwr"sko to nie da się utrzymaćo Ludność nie L11cże być pozba­
\\rioną głosu w najdcn'/cślejszej sprarvvie, jaką  ą stcsunlci \v?auania ziemią.
Bez dopuszczenja ludncści do \tvspóludziatu ref/orma roLna będzie zawsze
czel11ś nrzuconCl11. Ale nie możemy popaść 'vV drugi cxtren1 i nie możemy
cddać ca!ej sprawy w ręce tylko samorządowej organizacjl\ jak tego chce
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l1p. Dr. J. Pan0jko \V leferac'\e, którYŚ111Y \tvyżej zamieścilL Nie możemy tego
llczyn ć, bo tale, jak jest dzisIaj, jedna część ludności idzie na zabranie całej
zien1i, a inna bron: się przed oddaniem na\1vet jej piędnL Dlatego jedyneITI
\vyjścienl iest skcmbinowanie pierwiastka pai1stvvowego z pier\tvJastkiem lu­
<1 owym. DaJną jest naprzód możność zgGdnego załaltwienia spra\tvy, jeżeli
"'\ ladza patist\vo\rva przyjmuie vvniosek samor1ządowej organi(zacjl:,. Ody to
za\viedz 1 e, spra\va sianie przed sądem admiillj\stracyj1llym, który swym skła­
dem [ sposobem postępovvalnia, nastawiony jest na uwzględnienie !interesll pań­
stwowego, ale tylko vV ramach usta\v, a nie wedle wsl\:azórvveik każdloczesne­
go rządu. W ten spcsób projel(t. stara się spełnić najwaŻ11!JejSize zadanie
pravvnika budującego ustroje społeczne, zadanlie zachowaluia rówllio\vagi sił,
które społeczeflstwa sa t\vórcami.

ZdajelllY scbie spra\vę, że architektura tej budowy salTIorządu, którą
dokonaliśmy, nie jest bez  kazy  że styl jej nie jest jednolity. Albo\viem:

Jeże!:) organizacja samcrządowa jest, jak to powiedzieliśmy,  ndy\vi­
s:

dualnością, jeżeli ma być samodzielną, tlO kontrola jej działalności ll10że być
plzcprowadzoną tylko albo przez sądy adm]nistracyjne albo vv sposób ' , że się
-tak \vyrazirny, parlarl1ent arny. Natomiast wykluczoną jest kGutrola przez
odv\Tołanile się do innej salTIorządo"\Ą7ej olI'garnizacji, bo vV samorządzile n(\ ma
hierarchji, lub do \vladzjT państvvowej, bo to byłloby negacją samor!ządu.

Ale wykony\vanie kontloli przez sądy administracyjne możliwem jest
ty lka tam, gdzie ll10żna pomyśleć sobie "strony w rozumien:u cywilnego
procesu sądo\ve!?,io". Odzie tego niema, pozostaje tylko kOlntrola tak zw.
parlallleI1tarna, t. j. wykcnywana przez odnośną organiz/ację samorządlową
w forn1ie odmavvilania budżetu, votum nieufności i t. p. Kw eiS t ja tkwi przeto
'v tern, czy wszędzie tanl, gdzie odeslanJe sprawy do sądu adm. jest z wy­
m:enionego po\yodu niemożliwem, czy tam w danym obecnie stanie poczu­
cia pra\vnego w naszem społeczeństwie i w Gbeonym stanie jego wyrobienia
\v sPIOIlecznej dzial:tlności, czy kcntrola parlamentarna jest vvystarczającą?
Odpowiedź n11usi nie te.y vvypaść negaty\vnie i \tvsl(utek tego IW naszei
8fchitektulze samorządu njc 11lCŻemy być tal\: l(onsekwentni, jal{byś1my
l 1 ragnęli. Przypomnijlny sobie tek myśli..

SamorządGwi przyznaliśmy funkcje administracji pubHcznej w grani­
cach ustaw, l"tóre to przydzielenie statuują. W tej clzj;alalności wyróżni­
liśmy grupę, gdzie s3Ill1orządowa organilzacja w ten  iposób spelnia funlccje
pubr\ znej amini'stracH, że stawia wnioski w państworwej wladzy. Jeżeli ta
wniosku nie prz"}Tjm}e, sprawa idzie do sądu adm. Do grupy tej należą
\vszystkie kwest je unormo\vane przez ten kodeks, bo na szczęście \ve wszyst..
kich są "stlIcny \v rczumieniu cywil!nego procesu sądowego" (P. art. 28, 30.
100, 123, 132).
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Ale poza tą grupą może się znaleźć caJy szereg spraw z dzded ill1Y p 1 1­
blic nej adlni[1I:\Stracji, które ustawy lub rozporządzenia przekażą san10­
rządowej organizacji do takiego załatwienia.. jak je załatvviają \vładze pań­
stwowe, a w których a/lbo niema "stron w rOlZrumileniu sądowego procesu cy­
wiInego" albo ustawodawca z rUnnego plOiWlOldu wykluczył kontrolę sądo'vo
admdnistracyjną. J akikoIwilek jednaJk Jest po\vód wykluczenia drogi sądo\vo
admi1nisttracyjnej, ustawa winna to wykluczenie wyraźnie postanowić.
W tych wypadkach naJleżałoby się olgraniczyć do kontl1oli pal1lamentarnej",
Na to nie mogliśmy się zdecydować z przytocZionego vvyżej powodu i dl q­
tego dOPiUściliśmy vv tych sprawach rekurs do Ministerstvva. Do tego grze­
chu \vobec istoty samcrządu należało się przyznać.

Ale jest jeszcze jedna kwest ja, której nie dOC[ągillęlLiśmy do końca. Je
to kwest ja egzekucji orzeczeń organizacji samor\Ządlowej wydanych w ty h
sprawach, które jej zostaly z dzjedzdll1Y publiczlnej adl111vnistracji UJsta\varrli
przekalZane. Nie potrzeblOrwaliśimy /Się w naszym kodeksie tą kwest ją zajmo­
wać, bośmy d2Jiałalność organizacjJ. samorządovvej w naszej dziedłzil1:e skon­
struowali IW formie wniosków tej organizacji, wskutek czego na zewnątrz
niema orzeczeń organizacj  samo,rząd!owej, ałe orzeozenie władzy państ,vo­
wej, która je też egzek\łvuje. Ale wszęd ie, gdlZie ustawa wzgl. rozpOiI'zą­
dzen':e nie skonstmowaJlo w ten spo ób dziatalll10śCli organizacji samorządo­
\vej i gdzie wskutek tego także na zewnątrz marny do cZJ 71 nienia z orzecze­
niami samorządowej organtzacji, wszędzie tam należy pomyśleć o ich egze­
kucji.

IV. W Y B O R Y.

Artykuł 219.

Czynne prawo wyborcze mają ci rolnicy, bez roznlcy płci, którzy je
mają wedle ordynacji gminnej, a opłacają określone wart. 230 kodeksu
opłaty na rzecz samorządowej organizacji rolniczej.

Dzierżawcy i użytkowcy mają czynne prawo wyborcze, jeżeli z ty­
tułu użytkowania względnie dzierżawy opłacają opłaty na rzecz s. o. rIO­

Można w kilku gminach mieć czynne prawo wyborcze, jeżeli w nich
opłaca się opłaty na rzecz s. o. r.

Pełnomocnictwo do wykazania czynnego prawa wyborczego winno
być widymowane przez wójta gminy.
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Artykuł 220.

Bierne prawo wyborcze mają ci I'olnicy, którym 0110 służy wedle or­
dynacji gminnej, a opłacają ol<reślone wart. 230 opłaty na rzecz samo­
rządowej organizacji rolniczej.

Bez względu na powyzsze kwalifikacje mają bierne prawo wyborcze
zamieszkali w gminie nauczyciele zawodowych szkół rolniczych i lasowych,
kierownicy i urzędnicy rolniczych i lasowych korporacyj (stowarzyszeń,
związków, towarzystw, syndyl<ató \j, kas, kółek rolniczych, z wyjątkiem
urzędników samorządowej organizacji rolniczej), oficjaliści przedsiębiorstw
rolnych w roz. K. A , kiel"Aownicy i urzędnicy przemysłów rolniczych i leśnych.

Artykuł 221.

Każda gmina wybiera trzech delegatów gmińnych, po jednym z każdej
z trzech grup, na które dzieli się posiadających czynne prawo wyborcze
rolników.

Jeżeli gmina nie posiada trzechkrotnej minimalnej liczby potrzebnych
wedle art. 225 do wyboru uprawnionych do głosowania członków, łączy
się ją w jedno ciało z drugą względnie kilkoma sąsiedniemi dla przepro­
wadzenia wyborów. O złączeniu decyduje Wójewództwo. Złączenie winno
być podanem do wiadomości razem z ogłoszeniem list wybol'Ców wedle
art. 222.

Artykuł 222 ...

Rolników mających czynne prawo wyborcze do samorządowej orga­
nizacji rolniczej, zestawia urząd skarbowy w każdej gminie wedle wyso­
kości opłacanych przez nich na rzecz samorządowej organizacji opłat (przy
pierwszych wyborach wedle wysokości podatku gruntowego względnie
przemysłowego od przemysłów rolniczych) i dzieli na trzy grupy, od naj­
więcej opłacającego począwszy, wedle ilości głów.

Listy illają być wystawione w urzędzie skarbowym i w lokalu okrę­
gowej samorządowej organizacji, z wyznaczeniem końcowego dnia terminu,
w którym może wnieść I"eklamację przeciwko zamieszczeniu w liście.

Termin wynosić ma 14 dni od dnia wystawienia listy.
Reklamacje rozstrzyga Województwo w porozumieniu z Izbą skarbową.

A rtyl< uł 223.

Wybory rozpisuje Województwo na wezwanie Ministra, a przeprowa­
dza je w każdej gminie względnie w I<ażdym związku gmin, złączonych
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wedle art. 221, zosobna, dla każdej grupy wyborców (art. 242) odrębnie,
Starostwo przez I<omisj e, w skład których wchodzą oprócz dalegata Sta­
rostwa wójt względnie 'łNójci głosujących gmin i trzech powo{an} ch przez
Starostwo wyborców.

Głosowanie odbywa się tajnie.

Artykuł 224.

Wyborcy każdej grupy zgłaszają przed wyborami kandydatów.
Zgłoszenie ma być podpisane przez 1/10 część uprawnionych do głu­

sowania w danej grUłJie i zawierać oświadczenie kandydata, że wybór
przyjmie.

Tylko na zgłoszonych w ten sposób kandydatów oddane głosy są
ważne"

Artykuł 225.

Delegatem gminnym zostaje wybranym ten z pośród zgłoszonych kan­
dydatów, który otrzymał największą ilość głosów, jednak najmniej okreś­
loną rozporządzeniem Ministra, wydanem w porozumieniu z M. Spravł Wew.,
ilość głosów. Rozporządzenie to oznacza ową ilość głosów niejednolicie
dla całego Państwa, ale odpowiednio do różnej gęstości gospodarstw rol­
l1[czych w różnych częściach Państwa.

Jeżeli źacfen l zgłoszonych kandydatów nie óirlymał owej minimalnej
ilości głosów, dana grupa w danej gminie WIg!. związku gmin (art. 221
cz. 2) nie będzie reprezentowaną p..zy wyborze delegatów powiatowych"

Artykuł 226.

Wybrani w sposób określony powyższemi artykułami delegaci gminni
zbie''Iają się \4/ 14 dniach po swoim wyborze na wezwanie Stal'.ostwa w je­
go siedzibie i wybierają (delegaci gminni każd9j grupy osobno) oznaczoną
dla każdej grupy w rozporządzeniu  iinistra... wydanem w porozumieniu
z M. S. Wewn., ilość delegatów powiatowych. Głosowanie odbywa się
tylko na zgłoszonych poprzednio kandydatów. W zgłoszeniu winno być
oświadczenie «andydata, że wybór przyjmuje. Wybrani zostają na delega­
tów powiatowych ci, którzy otrzymają największą ilość głosów. Rozporzą­
dzenie, oznaczające ilóść mających się wybrać delegatów powiatowych,
nie oznacza jej jednolicia dra całego Pallstwa, ale z uwzględnieniem gę­
stości got'podarstw rolniczych w poszczególnych częściach Państwa.
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Protesty przeciwko tenHJ wyhoro\vi mogą być złączone z protestant'
przeciwko wyborowi delegatów gminnych. \Vnieść je należy VI ciągu dni 14
po dokonanym wyborze na ręce Województ\va, które je przesyła okręgo­
wej S. o. R. \vraz z swą opinją. Okr.  S. o. R. rozst "zyga je na podsta­
wie refea--atu wybl"anej ad hoc na pierwszem posiedzeniu komisji.

Artykuł 227.

I{adencja delegatów pnwiatowych trwa pięć lat, licząc od dnia pierw­
szego zebrania delegatów powiatowych.

\V tym samym czasie kończy się kadencja vifszystkich innych orga­
now S. O. R., urzędują jednal\: aż do ukonstytuowan a nasiępnych.

Artykuł 228.

Vi okręgach uznanych za narodowo mięszane zgłoszenia kandydata na
delegata gminnego winno zawierać oznaczenie sel(cji narodo\vej, do której
kandydat ma w razie vłyboru na delegata gminnego wybierać delegatów
IJowiatowych.

\Y okł.ęgach uznanych za narodowo mięszane wybor ca bez względu
na swą narodowość nloże głosować na f(azdego zgłoszonego i{andydata bez
względu na jego narodo\lvo&ć.

Wybrani w ten sposób delegaci gn1inni zb erają  ię osobno wed e
sekcji narodo\A/ych, do których maią wybl ać delegatóvl povl atowych, i do­
konywują wyIJOf"U wedle art. 226.

Do art. 219 - 228.

Projekt nie dDje pra\iVa \vybGfCzego bezrolnjllTI pl aco'V1J1l om roln!icz3 T1 .11,
uvvażając, że istota jch 'Interesów n e mu i być idcllltYCZ[lą z interesami pr J­
dukcji rolniczej. Natomiast dopuszcza do glos8vvan12 \vszystklch rolnikó\\T,
opłacających opla( T lila l zecz Sa O. r  be:: vvzg)ędu na vvy okGŚĆ tych opłat
i na obszar pGsiadaneg  gruntu. Przevvagę liczby n110dyfikuje dG pewne:ro
stopnia utW1crzen:e trzech grup.. W Gkr gach uznanych za narOclJf\rvO m e A
zane nie l 1 rzyjmuje pre jekt katastru nal cdo'\vego dla \iVybo 1A f2G\V 1 a k\Ve3tję
11orcdowości przerzuca na kandyd2tó,v ll2 delegatów g111innych. Unilra  1',"
11 zez t  zlych stron katastru, \vyborCC111 dale sie s'\tvobod(? vv sarrrockrc la
r}1U swej narodowości, :! zasadzIc ró\vnoupra'Vl1lip lja czyni s e zado ć. Vvy­
Tt kają  tad jednak także }Jery' ne trudncści  :,  G) jrch nroielcv n e mĆ'v! przeo­-' P ,.Jj1 1. h b .... 1 1 d .
czyc rZ2U31:lY\lmy S D1C c raz \V"jT Qro\v VIJ C 1\:1 C2,OfV\ YC l nCH er O\VC-ill ( r.;za...
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nych. W gminach, kltóre są narodowIo jednoLite, sprawa nie rodzi trudności.
Jeżeli jednał\: glIlina jest plCd względem narodowym IlllięszaJna, a \vybory nie
odbywają się na podstawie katastru narodowego, byleby nieuzasadnilOnem
przyznać takiej gllTI\iillie trzech delegatóvv gminnych dla tego samego, że
w g"minl e tej znajdują się rolnicy  rnnej Incuflodowoścd choćby w bardzo znn{O­
lnej liczb.e. Łączenia gmin nie na tej zasadzie, że sąsiadują ze sobą, ale
vvedle kryterjum narodcwościo\vego, 111a 'Vv sobie pierwiastek sztuczlności, Q
\vybory są oczyvviście trudniejsze technl.  zn e do przeprcwadzenia. Z tych
powodów należało uznać za trafniejsze, że kandydat vvtedy ty lka będzie \vy­
brany, jeżeli ma najf\vięcej głosów, ale także jeżelii ma pewną m]ntimalna r
ilość gJcsóvv. Jeżeli jej nie uzyskal, to \VJidocznie narodowG ć, do której n 1
leży, jest w danej gn1inie vvzględnie związku gmin tal{ sŁabą, że nie może
kOlTIpetować o repręzentację przy wybrorach delegatów POIwiato\i\tych. Za­
rzut, że taka mniej sześć pozbawiiOna jest reprezelntacji\, nie da się (odeprzeć,
ale jest mojell1 zdaniem ZlelTI kOl1' l eCiZ\nem, jeżeli nie ChCelTIY pójść na tak 'Z)\v.
vvykravvY\tvanie lvb na \vyblOry proporojOlna![1e. Zarzut jest jednak osłabilOrt1J T
tenl, że także \v okręgach, które n i € są uznane za nalodowo n1ięszaille, obo­
\viązuje postanow'enie, iż l(andydat musi n1Jieć ową l11l i lnimallną d!lość głosó\v"
aby być \Nybranym. Jeżeli jej nie osiągnie, te jest to dowód słabości zain­
1eresowania ludnGści sprawami rolnict\va, vV okręgach zaś l1arodovvo [mięsza­
nych jest to oprócz tego dowód bądź l11czebnej  tabości da!nej llarodiO\tvo Cl
bądź  labości poczucia narodowego. Na to nie poradzli żadna ustawa, chy­
ba że chce przejść nad temi !1,słabościan1d" do porząc1L.u dZlicnnego, ale wów­
czas nie vviem, czy sama nie bylaby "słabością".. Nie jest bowiem zdrovvą
llsta):Va, która nie odpowiada, l\:tóra n.e Uczy się z życ: 1 e111.

.ł dką jest Q\V2 l11inim2Jna ilość glosów, którą trzeba posiadać, aby być
wybranym delegat8111 1 0\v i atO\vYlll") Nie da  ;e Gna oznaczyć jednako\vo dl:!
(etlegG l)aństwa. '.v i\'ał POilscc hedz 1 e W1 T soką, a na Kre ach v'!s h\,dl1iCh
nLsl  . Z kGnieczności należ"}T \vięc tę sprawę zostavvić rozporządzeniu  11
rnstra. Przez o vvo postanovvienie o mi1nimalnej ilości głosów potrzebnej do
tego, aby być wybranYl11 delegatem gl11irnnym, ale tylko w połączeJnirn z po­
stano\tvieniem, że glTIina \vzgl. zfVviązek gmin, który tej nV/n]ma,lnej ilolści nie
\vykazat, nie posdada delegata gn1f;nnego, zyskujemy jedyne m. zda spra \Vie­
dliwe kryterjul11 rozdzialu docholdów między sekcje narodo\vc. O tern 1)0­
mó\vjmy vv następnym ustępie. L:czba delegatóvv powiatorvvych, których de­
legac , gmjnni mają wybrać, nOe da się rórv\n[eż IOlzrnaczyć jednakowo dla ca­
lego Pań t\va. I tutaj tal(że należwIo rzecz POlzosta\rvić rozporządzeu 1 Ju"
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V. FINAN S E.

A..tykuł 229.

Dochody samorządowej organizacji rolniczej pochodzą:
1) z opłat opłacanych przez wszystkich rolnikó\v,
2) z subwencyj,
3) z wynagrodzenia za świadczenią,
4) z dochodów z majątku i przedsiebiorstw, należących do S. O. Ro

Artyl< uł 230.

Zebranie delegatów powiatowych uchwala dla swego okręgu corocznfe
l1a wniosek \vydziału głównego opłaty na pokrycie kosztów w formie naj­
wyżej 50 procentowych dodatków do podatku gruntowego i przemysłowego
od przemysłów rolniczych, opłacanych przez ro;nil<ów zamieszkałych w ol<t"ę..
gu okręgowej samorządowej organizacji.

Uchwalenie wyższych dodatków i uchwalenie innych opłat wymaga
zatwierdzenia Minista"a,..

Artyku t 231.

Z dochodów płynących z określonych wart. 230 opłat odsyła okrę­
gowa S. O. R. 10 0 / 0 centralnej S. O. R.

Ar.tykuł 232.

Rozdziału subwencji między poszclególne okręgowe org. ł". dokonywa
centralna O. R., chyba że subwencja przeznaczoną była dla oznaczonej
okręgowej O. R. lub dla oznaczonej se kcji narodowej.

Gdyby subv,encja przeznaczona była dla kilku lub wszystkich sekcyj
narodowych jednej narodowości, r10zdziału nliędzy nie dokonywa rownież
centralna 80 o. R.

Artykuł 233.

\itI okręgach uznanych za narodowo mieszane opłaty określone wart. 230
cz. 1 uchwala dla całej O. S. o. R. Kollegjum Sekcji wspólnej na podstawie
wniosku Wydziałów główuych obydwóch sekcyj narodowych.
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Rozdziału płynących z tego źródła dochodów międz}' sekcje narodowe
dokonywa I{oliegj um sekcji wspólnej wedle stosunku liczb delegatów gm n­
nych, wybranych wedle art 228 projektu.

Do ort. 229 - 233

NajtrUJdniejszą kwest ją w tym ustępie jest k-vvestja rozdziału mifc1z"\T
sel{cje narodowe dochodów płynących z opłat okleśllonych V\T art. 230 cz. l.
Gdyby istniał kataster nalodowy, każda sekcja uchwalałaby s\voje opIaty
i sama je zużywała. Ponieważ I1 r e opierarny konstlvkcJl s. G. f. na kata,;trze-ł
ll-łliSi iSltnieć \\lspólny organ uch\valający je1d1110)1 Ite opIaty, a na tępn' e rozdzie­
lający p,lynące stąd dochody \vedle ;akiegoś krjTterjUlTl. Zasaclzic  że lc żJci
narodo\vości PO\V 11na być daną l11ożność s\vobodnego, jal( naj \viększcgo 102­
vyoju gospodarczego, ale nie na koszt drugiej narodovvcśo;, odpo \  ada !l1ojenl
zd aniel11 możlh /ie naHepiej kryterjU111 .Ilości delcC:2tó  vV gn1inn-y ch. Ilość c 1 e­
lcgató,v gminnych V\rykiJzuje silę elementu nal0dcYvc cdov\egD 'v clnyu1
ol:ręgu, v/v::a\vdzie nde co do majątku, a/le co 00 11S7b)T lo1n111(ó\V d::lTIcj naro­
dowości, co do  lch uświadoITlienia narodowcQ,O l cc do ZJ C71Hl1h..-r118 iniercsa
agrarnego. Vvykazui1e tę silę dl:1tcgO q że llcść \'\tybranvch cleleQ;2tci\V gn!in­
llych nie jest stała, bo tam, gdzie kandydat nje o iagrn ł przep saflej r injn:al­
nej ilośc ) głosów, \łvybranego luiema. \Vlaśll1e to c C'lcrtnie pcstano\rvienie
pravvia, że ilość doleg,ató\v nl0że być SPf3vvdzenlfln crVleJ say, \O której 111ÓVli­
l 1 śnlY.

U pra\f\1ied1iwić teraz należy n eiednolit8ść organóf\v vch\va13iących
platy. W ckręgach uznan'ych za narodowo mieszClJne uch 1 wala je Kollegjunl
Sekcji \vspó]nej, £:dziedndz.ej 7ebran.e (lolp atóvl povviato\vych, a vvię  ofg;an
o podstavvie bardziej dernc kratvczl1ej. l\He wydaje naDl s. ę, Ge-by Slię 1110glo
znaleźć inne wyjśc;le. Jest ono V\T każd3 T n1 razie konsek\ventn1ei ze, niż gdy­
b:l "\v razie konflil\:tu sprawę m.al1ozstrzygnąć rzą(l.

/I' ,
VL NADZOR PANSTWOWY.

Artykuł 234.

Min ster . . e . może na wniosek prezesa pałlsi\iVowej w1adzy agr'al"­
nej I inst. ł olwiąlać samorząrJową organizację rolniczą, spowGdowa(  roz­
pisanie no\vych wyborów dla jej okręgu j aż do u'<onsłyłuo'Nania się nowej
B. o. r. ustanowić I<onlisarza rządovvego, jeżen

1) organy s. o. r. nie wykonyvifują oddanych im spravif z dziedziny
publicznej administracji w terminach o!<reślonych ustawą, vv spray/ach zaś.



()h l- "-JJ ­

dla których załatwienia nie jest w ustawie oznaczony tei 1l min, zalegają
z załatwieniem w sposób przynoszący szkodę;

2) jeżeli I ozwijają działalność, do której ustawami nie są powołane;
3) jeżeli z corocznych zamknięć rachunkowych wynika, że zawiady­

wanie finansami nie odpowiada racjonalnej gospodarce.
W razie rozwiązania O. S. R. nowe wybory w danyrn okręgu mają być

ł 1l ozpisane w ciągu sześciu tygodni po rozwiązaniu.

Artykuł 235&

Rada Ministrów może na wniosek M ni8tra . . . . rozwiązać l przy­
czyn podanych wart. 234 centralną s o. r. i ustanowić aż do ukonstYł­
tuowania się nowej komisarza rządowegoe

W razie rozwiązania c. s. o. r., rząd ma spo\vodować wybór nowej
c. s. o. r. przez o. s. o. .\ Vif ciągu czterech tygodni po rozwiązaniu.

Do al t. 234 - 235

USTawa pOWllnna przeV\ddzieć w zystkie ewentuaJlnośoi. Nie może
przeto ponli!nąć przypadku, gdy samorządowa iOlrgalll(izacja rolnicza spelnia
nienależycie svV10je zadanie. Są one, jal( to tylol{fotnie już móWlliśmy, dwo­
jak1icgo rodzaju: jedne mogą być  pełl1Jiane także przez dobrowclne organl­
zacje, drLgie  ą natury publicZllIO-pla'N1nej. Skutki 11\evvykOlnywaJnia pierw­
szych mcga być, z vvyjątkiem za\vi\ady\va\nia finansami, flozegrane na tere­
nie, że sit: tal\: \\ryralzimy, parlan1entarnym, Inp. uchwalet1Jie votum ll)ieufności
l)rzez zebranie delegai.ó\v pO\tvlatowych mcże splOwodovvać ustąp \enie wy­
dzialu głównego i t. p. Ustavva n'e potrlZebuje s;ę niemi z\ajITlIOfV\/ać. Inaczej
jest z zadanial71i drugiego rodzaju, a także z sprawą zaw!iadywania finan­
sami. Tutaj paflst\VO nie może się neutralnie zachoJWyvvać. Przedewszyst­
kiem należy sobie uprzytc111nić, że s. o. r. może albo zadafl swych wogólc
nie wykony\vać albo też wykonywa je \V spGlsób splfzoczny z usta\vami lub
z intereSa111i Grgal1izacji. Przeciwko bCernemu op 0i110wi s. o. f. l11usi być
7nalezjcnyn1 śrcljelc zapobiegający zatamovlaniu cdnośillych agend" Jest nim
cznaczenie vv'szędzie, gdzie to tylko 1110żli\ve, ternl i lllu, w !\:tórym s.. o. r. ma
spelndć swoją funkcję., a po uptywje l{tóregc wladza państwovIa sama spełni
ową funkcję. \Vszędzde 111). tJm, gdzie s. o. r. ma przedJoż3 T Ć wniosek pań­
st\vo\tvej \vllad1zy, orzel{nie ta Gstatnia bez \vnfiosku, jeżeli In (e \vptynaJ w ter­
min.e cznaczcnym usia\tvą. Środek: ten jednal{ sprowadza zalatwienie
spra\v na niewlaściwe drogi i pOvv1nien być siOlsOIwany tylk!Qi \vyjątl{OWOe 1(0­
niecClllość po\vtarzal1 i a go ZlTIusza do rozwl"lCł}zania s. 00 1"6 i 1 1 0zpisania nowych
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\"yborów. Zjawia się wówczas problemat zalatwlania spraw w okresie
przejściovvym między rozwią2aJ11iem a ukolnstytulOwa\n em 11Jorwej organiza,cjL
I tutaj zamiano\vanie kcm:lsarza rząodwego jest środkdem zgola niewystar­
czającym i powinno też być stoSOf\valne  )lrzez jak najlcrótszy czas. Nasuwa
Się także myśl osobistej odpowiedzialnośCi cz101nków organów uprawilających
bierny opór. Wymaga to osobnej UJstavvy, nOl1111ującej LZalożenie, rOlZcląglc';:
i  kutki bie-rnego oporu. Sądzę że do tak lej ustawy musialoby przyjść, gdy­
b"y choroba miala się rozszerzać. Rząd ma pra\vo przeglądać corocznl
sprawozdania z działalności i coroczne zamknięcje rachunków. Gdyby
z pierwszych po przeprowadzeniu docholdzeń, ok ałlQ się, że dzjedz:lna admi­
nistracji publicznej (poza stawialniem wniosków do vvladz państwowych, o
czem dopiero co mówiliśmy) jest w wykonywaniu przez s. o. r. zaniedbywa­
ną, musiałoby inastąp.ć rozwiązanie z tymczasowem ustanowieniem kOll1isa­
rza. Takile sal110 następst\vo milalaby niewlaśC!i\va glospodarlca fi ail1slo\va
s. o. f. Jasną jest również rzecrzą, że s. o. r. nie moglaby się ostać, gdyby
pod pozorem dzia1alności gcsPlOdarczel i admirnistracyjtnej uprawia1a np.
dzia1alność poEtJTczną lub przem\ienila l\a sdę wolniej lnb szybciej \v przedsię­
biorstvvo obliczone wyłącznie na zysk.

Rozstrzygnąć je zcze należy Nwestję, czy w samej działalności, a vJiec
w lJosiledzeniach_ dopuścić do udziałU rząd tudzież czy dać rządowi prawo
zawieszania uchwaL Przecj,vko temu iCstatn:\enlU projel{t oś\viadcza się
stanowczo, unormiOrwal blowii€1111 l\:ontrolę pnzez system śrOldkó\v prawnych
i stworzenie sądów admilnistracyj[1ych - może l nawet zadaleko. Co do obec­
ności delegata rządu na zebraniach i posiedzeniach - tlO projekt 'v pewnych
przypadkach propol11uje ten środek. Jeszcze jedna uvvaga.

\;V lonie samorządowej organizacji mogą s:ę rozgrywać procesy spo­
1eczne i narodowe povvażnej miary. Mogą sie t\V10rzyć l\:oallicje n\iebezpieczne
d/la państwa jako calaści. Im vvięklszy I'\;vply\v sobie zdobędą, - a po\vinny
go zdobyć, - tenl wIększe jest to ndebezlfeczeńSltwo. Niech to ,wyttÓlmaczy
1ę troElkliwość, z jaką budowaliśmy system zalatwialnia spra\v i system środ­
ków prawnych. Zgodnie z naszcm przekonaniem, że w adn1inisłtracji nie
hstawa, ale kontrola jest \vszystkliem, przesyci 1 liśmy tym pierwiastkiem kon­
trOIli wszystko, co jest j1ej dostępne. Ale kontrola po obu stronach! Spole­
czeńs)Lwo n1a l\:ontrolować rZąd, ale rząd ni' e maiże obojętnie patrzeć, ja1<
\v lOUllie instytucyj mających nieść spokój, jako konieczny warunek pracy,
1 OzpiOiCz yna sie wrzenie czekające tylko na jakiś sllntejszy wY1padek, aby
lawę v/yrzuaić na po,vierzchnię. Dlatego n.e należy uvvażać za frazes, gdy
projekt \v art. 235 uznaje za powód Tozwiąz1nia "rozvvi]anie przez o. s. o. r.
działalności, do której 11 st avvami nie iest pOf\tvolaną"..

Zastanowić nal11  ię jeszcze należy, jalci stosunek zachodzi pomiędzy
projelctowaną, wyżej samorządową organizacją rclniczą 3 izbatllli rolnicze­
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Dli, wprowadzonemi pf\zez rozp. Prez. Rzp. z d. 22. III. 1928 poz. 3b
[J. U. P.

Różnica między niemi jest zasadnicza. Jakkoltwicl( i\zba rolnicza uzna­
ną została przez zacytowane rozp. Prez.- Rzp. za "jedinostkę samorządu
gospodarczego" (art. 5), to jednak nie wykonywa ona samorządu \v tern
znaC\zen)ihl, w jakiem 1TIY go rozumiemy. Przypominamy, że przez samorząd
lozumiemy wykonyvvanle administracji publicznej, niezavviśle od Rządu.
Zakres działania izb roliniczych unOlrmo\vanych wart. 8 - 15, nie obeJmuj
zadań administracji publicznej, a tylko tę dziaJlalność, }\:tórą ,vykonywac
TIl0gą także dobrowolne zrzeszenIa rolnIków. Gdyby izby rolniClze wy­
konywały administrację publiczną, 111usialb y " zostać Ull011mOWanym systenl
środków prafwnych od orzeczen tych izb. NailepszYlll dovvodem, że izb)r
rolnicze nie wYkonywują admi1nistracji publicznej, jest to, że całe rozp.
Prez. Rzp. z 22 111. 1928 r. nie zawiera nigdlzie żadnych postanowień" anI
o środkach prawnych, V\! ścislem tego sto\va znaczeniu, ani o zaskarżeniu
do sądÓW adrnilnistracyjnych. Rozp. Prez. nie mówi o ten1, bo izby rolnicz
nje "orzekają", a nie orzekają, bo nIe wykonywują administracjl pubhczn3j.

Przypatrzmy się zakresorwi dz1a!ania izb rolniczych. Ani jeden punkt
l11e zawiera takiich agend, którychby nie mogło wykonywać każde dobro­
wolne stowarzyszenia rolników. Nic dziwnego, że właściwą dzialal­
ność ilzb nazytwa rozp. Prez. Rzp. "samodzielną" (art. 8 lit. b..
] 1, 12, 13). San10rząd jednak cechuje "samodzielność" wówcza
tylko, jeżelIi odnośny organ wykonywuje admilnistrację publiczną, Wóvv­
czas boiWiem tylko "samodzielność" jest decydującem kryterjum. Roz}).
Prezyd. określla pewne agendy, jako "scumodziellne", w przeciwsta-wieniu do
przed tarwiCJielstwa i do czynności powier,zonych izuom ustawami i rozpo­
rządzeniami (art. 8 lit. a. i b. c.), ale ani przedstawicielstwo ani wykony­
wanie czynności powierzonych izbom przez rozporządzenie nie jeSJt IWY­
konywaniem adn1ilnistracji publicznej, jeżeli jest tak pojęte, jak to czynl
rozp. Prez. z 22. III. Byłoby wykonywaniem administracji publicznej, gdyby
było obowiąlzkiem Lzb rolniczych, a byłoby obowiązkiem wÓ"Tczas, gdyby'
'v razie nie wyI{onania ustaJl1owioną byla w rozporządzeniu jakaś sankcja
prawna. Nie są też te czynności wykonywaniem adm,inistracji publicznej
dlatego, że wladze rządowe mogą, a\le nie muszą zwracać się do izb rolni­
czych z wezwaniem o wykonanie odnośnych czynności. Rozporządzenie
Prez. Rzp. wychodzi z punktu widzenia , praw" izb rolniczych, jak to jest
7u\pełnie trafnem, gdy się ma na myśli dobrowolną działalność. Gdybv
jednak rozporządzenie prez. Rzp. miało na myśli administrację publicznq,
to punktem wyjścia byłby "obowiązek" i to tal{ izb rolniczych, jak władz
rządowych. Nie powinno nas łudzić takie n. p. postanOlwienie, jak zawarte
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wart. 10. Nie o Lo idzIC, żeby władze 1 ządovve n1iał y ouo\vlązek 1J1 zesylanla
iŁbom rolniczym projektóvv ustaw, ale idzie o to, aby z jednej stfony Izbv"
rolnicze "musiały" vvydać opinję, a z drugiej stlony, aby władz2 rządow.:
nie mog11y bez takilej opinji vvnieść rrcjel\:tu pod obrady us:tawoda\vcz . Ni3
powinno też nas łudzić ItO, co 1 czpc rzą dzenie Prez. ["pz. z 22. III. l11Ó\v 1
o "współdziałaniu izb rolniczych z \vladzami rządO\iVenli i E:amo[ządo\;veml.'
(art 8 L co, alt. 12, art 13, art. 14, art. 15). Wszędzie tam 1zby rclnicze
występują, jako organy władz rządcvvych ,vzgl dnie samorząd  wych,
o więc same nie \vykonywują s amOl1Ządu.

Na Gwocność dzialania izb rolniczych zapatruję się pesymistycznie.
Wprowadzaią one tylko jeden elen1ent nowy PGlegający na tern, Ż3 S4
zrzeszeniami! przymusowen1i. Ale ta przyn1vsowoŚć  alTIa jedna nie \vleje
hll krwi i nie jest Vv stanie zag1vvarantować ich żywotnoścI. VV szędzie tatn,
gdzie braknie chętnego i zdainego ll13terialu ludzkiego, zmarnieją. Nato­
111iast inne przedstavviają sic szanse, jeżeli owa przYl11usawość nie oznacz1.
tylko tego, że każdy rolnjk musi należeć do izby rolniczej, ale oznacza­
łaby, że izba rolnicza "musi" \vykon vwać pewne czynności, :1 l11llsialaby
vvó 1 Nczas, gdyby te czynności należ:lł\T do dziedzi1ny administracji publicz­
nej. Tego zaś \vJaśnie nie znaidujemy \V rozp. Prez. Rzeczp  z 22. PI.

Ale wszystko to moglibyś111Y ostatecznie przeboleć, gdyby 10Zp. Pre­
zydenta dawałol izbom relniczym jakiś gtos w sprawie reformy rolnej. Tel
elirminacji spravv reforn1Y rclnej z zakresu dzUania Izb relniczych nie mo­
żemy pcprostu zrozumieć. Za\vodowa organizacja rolników lnie dopuszczo­
lla do tego glosu jes. w r;cdsta\vach swoish, vV swojej istoci1e, czemś nile­
7Upelntinl, a raczej czemś doiknięterl1 przez kalect\ To niepozvvalające na
normalny rozwój.

Z tych wszystkich powodów pl0ie} t kodeksu agrarnego oświadcz:!
się przecivJko izbom rolniczym, takim, jal\: je ,vprowadza rozp. Prez. Rzp.
z d. 22. III. 1928, i zaleca gorąco przyjęcie za\t\ odowej organj1zacji rolniczej
w tej formie i treści, jak je ,vyżej sformulowat

To nasze' za adnicze negatyv\Tne   CłJnowisko wobec izb rolniczych
zwalnia nas od krytyki pc szczególnych postanG lień roz . prezy l. Rzp
z dnia 22. IIL 1928. Nie rncżemy jednak pcminąć, Ż2 rozporządzenie nie
liczy się zUlpelnie z faktenl, iż konstytucja przyznaje samorząd gcspcdar­
czy mnlle\;lstZościlOm narodowy/m. Ignoruje mniejszości narodo,ve, a perem­
ptoryczne/ pogtanowienie za\lvarte w ust. 3. art. 5, że językien1 urzędo­
\l\yym izby jest język polski, daje dużo do myślenia. Nie sądzi1ny, aby ta
polityka cho\vania głowy pod skrzydla by-ta dobrą. Nie potrafimy sobie
w robrazić, jak izba rolnicza może przy takiej strukturze, jaką jej daje
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rozpu Prezycl. z 22. III. 1928, praco\vać  v okręgach mieszanych spokojni
i prcdulcty\vn:c. J eSl to jed3ll vv ecej brak nic pOl11naża('ący sympatji dla
izb ro1niczych skonstruowanych v/cclle rozp. Prez. z 22. III. 1928.

C. Sądy administracyjne dla spraw agrarnych.
A ...tykuł 236.

Do sądów administracyjnych w sprawach agrarnych należy rozstrzy­
ganie spra\v z dziedziny publicznej administracji rolnictwa, w I<tor}ch b orą
udział podmioty publiczne lub prywatne w charakterze stron w rozumieniu
cywilnego procesu sądowego, a które to sprawy przekazane im zostały
przez ustawy.

Sądy Ułchninistracyjne dla spraw agrarnych mają prawo badać waż­
ność rozporządze .

A...tyk uł 237.

Sąd administracyjny dla spraw agrar nych I inst. urzęduje w siedzibie
o. s. o. r. i składa się:

1) z pl'&ezesa, ktorym jest prezes państwowej władzy agrarnej I insi;
2) wojewody wzgl. delegowanego przez niego zastępcy z grona u."zę­

rlników woie\vodztwa mających wykształcenie prawnicze;
3) sędziego sądu okręgowego, delegowanego przez Ministra Sprawie­

dliwości;
4) dolegowanego przez Ministra . . . . urzędnika podległego temu Mi­

nisterstwu, mającegu vvyższe wykształcenie rolnicze;
5) ui lędnika pańs1\JVowej władzy agrarnej I inst. delegowanego przez

prezesa tej władzy;
6) sześciu członków wybranych przez Wydzia  główny o. s. o. r.

względnie przez sekcję wspóiną, po dwóch z każdej grupy wyborców mają­
cych prawo głosowania na delegatÓ\N gminnych.

De egacja względnie wybór objąć winien także i zastępców.
Członkowie wybran  ponoszą odpowiedzialność na równi z urzędni­

]<ami państwowymi.

Artykui 238.

Sąd administracyjny dla siJ1"aw agrarnych II inst. urzęduje w War­
tzawie i sk ada się:

1) z Ministra . . . . lub de egowanego przez niego zastępcy, jako
prezesa;
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2) z sędziego sądu apelacyjnego, wyznaczonego przez Ministra Spra­
wiedliwości;

3) delegowanych przez Ministra . . . . dwóch podległych mu urzęd­
ników, z których jeden winien mleć wyższe wykształcenie rolnicze;

4) delegowanego przez M. S. Wewn. urzędnika z wykształceniern
prawniczem;

5) sześciu członków wybranych przez c. s. o. ... po dwóch z każdej
grupy wyborców mających prawo głosowania na delegatów gminnych.

Delegacja wzgl. wybór objąć winien także zastępców.
Członkowie wybrani ponoszą odpowiedzialność na rowni z urzędni­

kami państwowymi.

Artykuł 239.

Najwyższy Trybunał Administracyjny jest trzecią, kasacyjną instancją
w organizacji sądownictwa administracyjnego w sprawach agrarnych. Do
I(ompetencji jego należą sprawy, które przeszły przez obie niższe instancje
sądów administracyjnych dla spraw agrarnych, bez względu na to, czy
orzeczenia ich naruszyły prawo podmiotowe wnoszącego zaskarżenie.

Spowodowane tam zmiany w ustawie z d. 3/8 1922 poz. 600 Dz u..
R. P. określi osobna ustawa.

Artykuł 240.

Sądy administracyjne dla spraw agrarnych zwoływano są przez ich
prezesów wedle potrzeby.

Członkowie delegowani pr'zez Ministerstwa względnie władze pałl­
stwowe urzędują aż do odwołania. Kadencja członkó N wybra nych przez
s. o. r., I(ończy się z kadencją tejże s. o. r.

Członkowie sądów administracyjnych I i II instancji, pochodzący z wy­
boru, otrzymują od Skarbu Pallstwa zwrot kosztow podróży i utrzymania
tudzież wynagrodzenie za stratę czasu, wedle rozp. Ministra . . . .

Do art. 236 - 240.

Wprowadzone przez projekt sądy admInistracyjne dla spraw agrar­
nych są co do składu swego przeksztalcK)nemi iStosof\vnie do przyjętej przez
nas konstrukcji organów agrarnych KOImilSjam  Ziemskiemi. Projekt nadaje
jednak tym KOl11iJSjom defi!11liltywny charakter sądów admtnilstracyjnych przeF
ustanowienie d\vóch cech dla tych sądów zasadniczych, a mianowicile :
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I.. przez postanowienia, że do ich kompetencj: należą tylko te spra\Y1 i
z dziedziny adn1inistracji agral1nej, w ktÓrych bilorą udz\ia\l podm.roty publicz­
ne (Państwo, s. o. r.) i prywrulne (\vlaściciel gruntu 9 cZflonek wspólności
agrarnej, uprawn.IOIny wzgL obciążOlny z ser\t' itutó\v) \v charahjerze stronv
vV rozumieniru  ądowego procesu cywilnego,

2. tudzież przez postano\v:enie, że sądy admdnil tracyjne mają prawo
bodać \tvażność l1ozporządzeń.

DonilOsłość sądów adn1., jak my je p,ojmujemy, polega:
l. na wprowadzeniu dlo administralcji czynnil\:a obywatelskiego,
2. na nadan./u tym agendom adm 1 il1istracyjnym flc rl11 SądOfVvych,
3. na uniezależlnieniu tych sądć,v cd Ministra przez nadanie iIll prawa

badania ważności rozporządz\ef1. Kto ocenia należycie! IZlnaczell1ie tych trzech
zasad dla ochrony prawa, tein stanie się z pewnością obrońcą sądów admi­
n:lStracyjnych, iako najskuteozni'ejszego środka korntrol!i.

Systenl sądG'\vnictwa admj(nistracyj 1ego, przyjęty przez projekt, różni
się od systen1U, na którYlll oparto polskli Najw. Trybulnał AdTl1ilnistracyjtny.
Różnilce są następujące:

1. Z kompetencji N. T.. A. wyklucQ;one są sprawy rozstrzygn 1 ęte wedle
swobodnego ulzl11ania. Tutaj inaczej. Sądy adm  dla spraw ag1rarnych ma­
ją przedervvszystkliem rozstrzygać w sprawach? dla których nie można usta­
nowić ncrm objekty,vnych.

2. N. T. A. rozstrzyga, gdJz:\e naruszono podmiotowe pra\VO publiczne..
Tutaj jest to sprawa drugo-plaJnowa 9 n.e decydująca.

3. Kompetencja t . T. A. jest określona ogóllnie, projekt zaś trz ymJ
s8e l11etody enumeracyjncj, to jest przekazuje sądom adm. tylko spra\tvy
\vyraźnie lm przez usta\vy oddane.

Jasną jest rzeczą, że \,J\! tym stanie rzeczy, N. 'T. A. może być trzecią
instancją dla spraw agrarnjTch tylko po odpo!Wiedl1Jiem dostoso\tvaniu do teg0
systemu. Uczynić to 1110że tylko o obna ustawa, która pra"\vdopodobnie v/
lonie Na T. A. utworzy osobny senat.

Co oznacza "charakter strony w rozumieniu cyv,,:[nego procesu sądo­
wego", wylożyrśmy \tV uzasadnieniu do art. 188 - 190.

D. Finansowe instytucje agrarne.

Artykuł 241.

Organizacja finansowych inst}tucyj agrai.nych unormowaną jest oso b­
nemi ustawamt

]7
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r O r\ 4   y l,... 1 ł 1/ r'lJ 1.L"  i 1.   ..l\.  l -'- -ł Ji lO

.A.1.rtykuł ten z:JmieszczanT l dla plzeglądu, nle v .YaŻanlY jednak za
\v klazane  etryf'ikovvać w kcdeksie organizacji insty-tucyj finanso\vych,
]."tóre vV darleko szybszem tempie muszą sic dOS10S0\;vYvvać do zmieniających
lę stosunków.

ROZDZIAŁ DRUGim

PO SZECHNE POSTĘPO ANIE W SPRA ACH
AGRAR YCH.

11 , ,
I. VłŁASCIWOSC.

Ar'tyl(uł 242.

Właściwą jest ta państwowa władza agrarna I inst., w której okręgu
;położoną jest nieruchomość, będąca przedn1iotem odnośnej czynności tej
władzy.

W sprawach, dotyczących nieruchomości, wchodzącej do dwu lub wię­
cej okręgóv/, właściwą będzie ta władza agrarna I inst., którą w każdym
poszczególnym przypadku wyznaczy Minister . . . .

Artykuł 243.

V/-łaściwą jest ta okręgowa samorządowa organizacja rolnicza, w któ­
j.ej okręgu położoną jest nieruchomość, będąca przedmiotem odnośnej czyn­
ności tej organizacji.

W sprawach dotyczących nier'uchomości. wchodzącej do dwu lub wię­
cej Okl 1l ęgów, właściwą będzie ta okręgowa samorządowa organizacja rol­
nicza, ktorą \v każdym poszczególnym  rzypa( ku wyznaczy prezes central­
nej s. o. r. po porozumieniu l Ministrem . .

Artykuł 244.

\V sprawach., które wytacza przed sąd administilbscyjny w sprawach
agrarnych I inst. pailstwowa w ad2a agrarna I inst. fub ol<ręgo\łva s. o. r.,
właściwYłl1 jest sąd znajdujący się w 3iedzib!e tej władzy wzgl. orga­
nizacji.
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W sprawach, które przed sąd administracyjny w sprawach agrarnych
I inst. wytacza strona prywatna, właściwym jest sąd, znajdujący się w sie­
dzibie władzy wzgl. ol"'ganizacji, przeciwko której orzeczeniu strona pry­
watna się zwraca, w innych zaś wypadkach sąd, w którego okręgu leży
nieruchomość będąca przedmiotem zaskarżonej sprawy. Gdyby ta niel"&u­
chomość ¥/chodzBa do dwu lub więcej okręgów, wybór sądu służy stronie
prywatnej.

Artykuł 245.

Właściwą do prowadzenia rejestru spółek przedsiębiorstw rolnych
w rozumieniu kodeksu agrarnego i spółek pastwiskowych jest ta okrę­
gowa samorządowa organizacja rolnicza, w której ol<ręgu ma siedzibę za­
I ząd spółki.

Do art. 242 - 245.

Art. 243 cz. 2 odpowiada postalnowieniu zawartemu vV art. 10 cz. 2
usta\vy z dn. 11. 8. 1923 poz. 106 d. u. Rz. P.

VvT art. 243 cz. 2 decyzja zapada na podstawie ptor1oeumienia prezesJ
centralnej s. o. r. z Mindistrem. Wobec zazęb\iania się spraw należącyoh do
l{ompetencjiJ Wladzy państwowej i samloI1ządowej organ]zacji mOgiłoby się
zdarzyć, że jedna i ta sama sprawa mogłaby się dOlStać do okręgowej saJmo­
fządowej organ. rolno mającej siedzibę gdzieindziej, jak związana rzea owo
państwowa wladza agrarna. Byloby to niepotrzebne lttrudnienlie i dla tego
pOl1ozumieulie jest \vslkazane.

Art. 243 jest tak potrzebny, jak art. 242, bo sal11orządowa organizacia
"vJTl\:onywa w określonym ustal\Jvami zakres:e zadania publicznej admini­
stracH Ina równi z państwową władzą agrarną.

Art. 244 jest vvynikiem tego systemu sądownictwa adn1indlstracyjnego,
na którym oparł się projeJkt. Przed sąd administracyjny może się spravva
d ostać:

a) w przypadkach, gdy władza państwiQ\va nie przyjmie wniosku or­
ganizacji\ samorządowej, (zaskarża sp/rawę władza państwowa, a stront-l
prywatna może być, jeże[i użyjemy porównania z cYvvilnego procesu sądo­
\vego, !interwenientem głównym lub ubocznym),

b) gdy wladza państvvowa przyjmie vvniosek samorządovvej organi­
zacji, a strona pryvvatna czuje się pokrzywd lQną w'jTdalnem na tej po'dsta\tvie
orzeczeniem,
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c) gdy władza paflstworvva lub sa 1 morządowa organizacja vvydadzą
niezależnie od s:,ebie, t. j. belz poprzednilego wnJosku, orzeczenia, któremi strlo­
na prywatna czuje się pokrzywdzoną,

d) gdy spravva dOIstaje się przed sąd administracyjny bezpośrednio
z inicjatywy strony prywatnej, bez p,opr,zedlniego orzeczerma czy to wlaJdzy
państwowej czy samorządowej organJzacji.

We iWszystkich tych przypadkach pależalo określić właściwość i to też
cZyJI1i art. 244 projektu.

Przypomi\namy, że wszystkJie wymienione lod a) do d) ewentualności
opierają się na wyraźn"5 T ch postanorwiooiach ustaw.

Podnieść jeszcze należy, że w myśl art. 115 rozp. Prez. Rzp. z d..
22/3 1928 poz. 341 d. u. R. P. nie odnosi się do spraw agrarnych uno1r­
rnowane tern rozporządzeniem po tępo?wanie administracyjne.

II. WYŁĄCZENIE.

Artykuł 246.

Urzędnik państwowej władzy agrarnej WInien donieść prezesowL
a ten winien wyznaczyć innego urzędnika, jeżeli:

a) sprawa, którą ma załatwić, oddziaływa na jego prawa i obo­
wiązki;

b) lub na prawa i obowiązki: jego żony, krewnych i powinowatyeh
w linji prostej, krewnych bocznych do czwartego stopnia lub wreszcie po­
winowatych do drugiego stopnia;

c) jeżeli w sprawie, którą ma załatwić, jest lub był pełnomocnikiem
lub w której pełnomocnik jest jego krewnym lub powinowatym w linji pro­
stej, a w linji bocznej do drugiego stopnia;

d) w sprawach, w których w niższej instancji współdziałał przy za­
łatwianiu.

Jeżeli prezes państwowej władzy agrarnej I inst. znajduje się wjed..
nej z powyżej określonych sytuacyj, winien donieść o tern Ministrowi . . .p.
który wyznaczy inną władzę agrarną I inst. do załatwienia sprawy.

Gdyby okoliczności powyższe wyszły na jaw dopiero w środku praw­
nym, przez podniesienie ich przez wnoszącego ten środek prawny, zała­
twienie sprawy zostanie -uchylonem, a do ponownego załatwienia wyzna­
czonym zostanie inny urzędnik względnie inna państwowa władza agrarna
I i n st.
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Artykuł 247.

Postanowienia art. 246 mają zastosowanie do samorządowej organi­
zacji rolniczej w sprawach, które załatwia z dziedziny publicznej admini­
stracji.

Artykuł 248.

Postanowienia art. 246 nlają zastosowanie do członków i prezesów
sądów administracyjnych dla spraw agrarnych z tern, że wniosek o wyłą­
czenie postawić może każdy z podmiotów biorących w sprawie udział
w chal"akterze strony w rozumieniu cywilnego procesu sądowego. Wnio­
sek o wyłączenie postawić należy na piśmie przed rozprawą lub ustnie
do protokułu na rozprawie jawnej.

Wniosek o wyłączenie postawiony po rozprawie nie będzie uwzględ­
nionym.

Prezes sądu administracyjnego dla spraw agrarnych powołuje w miej­
sce wyłączonego członka sądu jego lastępcę  gdyby zaś sam miał być wy­
łączonym, oddaje sprawę swemu zastępcy, a gdyby i ten miał być wyłą­
czonym, odnosi się do prezesa wyższej instancji celem wyznaczenia innego
sądu.

Przeciwko decyzji wyłączającej niema środka prawnego.

Artykuł 249.

Uprawniony do wniesienia środka prawnego od orzeczenia państwo­
wej władzy agrarnej lub s. o. r.  działającej w wykonaniu zadań publicznej
administracji, może w środku prawnym, a biorący udział w charakterze
strony w rozumieniu cywilnego procesu sądowego może na piśmie przed
rozprawą lub ustnie do protokułu na rozprawie przed sądem administra­
cyjnym żądać wyłączenia, jeżeli ma dostateczną podstawę do powątpiewa­
nia w bezstronność mającego być wyłączonym. Decyzja zapada wówczas
o rzeprowadzeniu potrzebnych dochodzeil.

III. KOSZTA.

Artykuł 250.

Osobom prywatnym należy się od Skarbu Państwa względnie od sa­
morządowej organizacji rolniczej, działającej w wykonaniu zadań publicznej
administracji, zwrot I<oszłów podróży tudzież utrzymania i wynagrodzenia
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za stratę czasu, jeżeli wezwane zostały dla udzielenia \A/yjaśnień potrzeb­
nych państwowej władzy agrarnej względnie s. o. r., działającej w wyko­
naniu zadall publicznej administracji, do orzeczenia wydanego z urzędu.

Artykuł 251.

Koszta czynnoscl przedsiębranych na żądanie osoby prywatnej pr'zez
państwową władzę agrarną, lub s. o. r. działającą w wykonaniu zanań
publicznej administracji, w spl.awach toczących się z inicjatywy tej osoby'1
ponosi ta osoba prywatna. Należą tutaj przypadające wezwanym osobom
koszta podroży tudzież utrzymania, wynagrodzenie za stratę czasu i wyna­
grodzenie za pracę.

Osoba prywatna ponosi także koszta prac technicznych zamówionych
u państwowej władzy agrarnej lub u s. o. r. tudzież prac nie związanych
z żadnenl z postępowań określonych w ustawie. Koszta tych prac określi
rozp. Ministra wzgl. regulamin uchwalony przez s. o. r.

Artykuł 252.

W postępowaniu przed sądem administracyjnym ponosi koszta świa­
dków i znawców, choćby wezwani byli na wniosel< właściciela nierucho­
mości, Skarb Państwa wzgl. s. o. r., jeżeli zaskarżenie sprawy od nich wysz o"

Jeżeli jednak koszta powstały wskutek niewłaściwego postępowania
właściciela nieruchomości, w szczególności wskutek spóźnionego przytoczenia
okoliczności faktycznych lub środków dowodowych i spowodowanej przez
to zwłoki w załatwieniu sprawy, wynikające stąd koszta obciążają wła­
ściciela.

Właścicielowi nieruchomości nie należą się koszta bez względu na to,
czy w sprawie przed sądem administracyjnym brał udział w charakterze
strony w rozumieniu cywilnego procesu sądowego, czy w innym charakterze.

Powyższe postanowienia mają zastosowanie i do innych osób prywa­
tnych, którym ustawa dozwala w sprawie przed sądenl administracyjnynl
brać udział w charakterze strony w rozumieniu cywilnego procesu sądowego..

Artykuł 253.

W postępowaniu sądowo.. administracyjnem ponosi koszta świadków
i znawców właściciel nieruchomości, jeżeli sprawa weszła do sądu admi­
nistracyjnego wskutek jego zaskarżenia.

Ma tutaj także zastosowanie art. 252 cz. 4.
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Artykuł 254.

Obowiązek ponoszenia kosztów (Jodróży, kosztów utrzymania, wyna­
grodzenie za stratę czaslI i wynagrodzenie za pracę nakłada i wysokość
ich określa p! 1I ezes wedle IJOstanowień tego kodeksu i rozporządzenia
Ministra . . . . wzgl. regulalllinn uchwalonego przez s. o. r.

Od decyzji prezesa nie ma środka pr'awnego.

Artykuł 255.

Koszta obciążające właściciela njeruchon ości względnie osoby okre­
ślone wart, 252 cz. 4., ściągnięte będą \v tD"ybie adnlinistracyjnyn1, jeżeli
nie zapłacą ich w terminie oznaczonym przez prezesa, względnie, co do
pl1lac zamówionych wedle art. 250 cz. 2., w terminie określonym w rOlp.
Ministra wzgl. vłl regulaminie uchwalonym przez s. o. 11\.

Artykuł 256.

Swiadkom i znawcom może być przyznany zwrot kosztów podróży
i utrzymania tudzież wynagrodzenie la straatę czasu, o ile żądania swe
zgłoszą w tym dniu, na kłór'y zostali wezwani.

Znawcom może być przyznane \vynagrodzenie za IJI 1A acę, o ile zgłoszą
swe żądania albo w dniu, na który zostali wezwani, albo też, o ile wy­
znaczono im terillin do złożeuia ekspertyzy na piśmie. przy składaniu tej
el<spe."tyzy.

Niezgłoszenie żądania w powyższych terminach uważane będzie za
zrzeczenie się pr1awa do zwrotu wymienionych kosztów.

Do art" 246 -- 256.

Materja o wyłączeniu (art. 246 - 249) nie byJa dotychczas unormowa­
ną, Sp:-a\vle kosztóvv (art.. 250 - 256) poś\vięoone są art. 20 i 31 usta!\vy L
dn. 11. 80 1923 poz. 706 d. u. Rz. P. i   34 liOZp. M. R. Rv z dn. 12. 3, 1924
poz. 281 d. Uo Rz. P. Różnice między temi plOsta!l1o\v ' ieuiarn1i a projektem 51
widoczne.

V\l ciągu całego tego fOlzdzi\alu POŚ\V,:ęCiOlnego postępovlaniu adl11inistra­
cyjnemu, vvalczymy z niepoślednią trudnośoią: jcuk nazywać cZyinnikil, które
tu balorą udział. I]zmysló\7\7my sobie, że są to: państ\VOi\Va \\7Iadza agrarlnll,.
san10rządowa organizacja rolnicza, sąd adrninistracyj,ny wIsprawach agrar­
l 1 ych, ,vlaścjc;e1  czlonek \vspóJnośc'\ a rarnej, vvłaścilcicl gruntu srużebnego

'j,



- 264 ­

i \vlaściciel gruntu panui::tcego. Objąć te wszystklie czyn111ki naz\tvą "osoby"
111e TIl0żemy, bo pań t\tvo\va władza nie jest osobą. Objąć je nazwą "strony"
nie chcemy, bo tę nazwę zachowujemy skJrupulatnie tyll{o dla tych czyn.
ll1kó\M, l(tórYl11 u tawa \tV postęplOIwaniu przed sądami admi\n:stracyjnemi ­
ale tylko tam - daje charakter strony w rozumieniu cY\tvilnego procesu
sądowego. Nde możerny mÓWić o "stronach intereso\vanych", bo jest to
(ukreślen;e oparte na pravv e plOdmiotowem, a rny tego pojęcia nie możemy
używać. System nasz oparl 1 Ś111Y na objel{tY\tvnych sytuacjach, budując TIeI
ll lCh, a nie na prawie }lodmiotowem, przadev\tszystkliem sądo\vnictwo adml­
nilstracyjne \v spravlach agrarnych. Oprócz tego takie np. OIl{reślende stJ.10n
interesovvanych, jakie daje   17 rozp. M. R. R. z dn. 120 3. 1924 poz. 281 d. 11.
Rz. P. ("za osoby interesowaQ1e w l OZU[TI. en(Ju art. 11 ustawy należy uważać
takJe o oby, których nabyte prawa zostały naruszone orzeczenlen1") jest
za szel0}{ien1, bo ob,ejmuje także wierzyaieli hipotecznych i dz',erżawcórw, a
t.rch alt. 11 ustawy z dn" 11.8.23 poz. 706 d. u. Rz. P. nje miał na myśli.
Z l onieczności trzeba się uciec do tal{Jich pojęć, jak "podmiot", ale sie nie jest
\vclnym od cbawv, że "POdl11JiGt" będzie się lidentyfikowalo z "osobą", co
da"\valoby falszywe wyobrażenie. Już lepszem jest uży\vanie ,,(osoba pry­
vvatna", bo vvprawdzie przeci\vstavv:enI0ll1 tego pojęcIa nie jest o9cba pub1ioz­
na (bo władza agrarna nie jest osobą), ale to pojęcie daje wyraźnie do po­
znania, że nie są niem oznaczone: państ\tV1owa ,vładza agrarna, salmorządowa
01 ganizacja rolnicza i sąd administracyjny dla spraw agrannycho Znowu
n usimy zaznaczyć, że idzie tu tylko o skrót vv myś,len.'u i określaniu. Z sa­
l11ej nazvvY, definicji, nic nie \tvyplywa. Nie daje ona nic wiQcej, niż to, co
w nią pozytyvvne u tavVY włożyły. Po tcrn ogólnem ostrzeżeniu pJizejdźlmy
postanowienia art 246 -256 i ocef1my je właśnie z tego punktu widzenia"
który nam nakazal uczynić powyższe cstrzeżeni . OdróŻ1n;an1Y dwa rodza­
je postępcwania: postępovvanlie adn1iln stracyjne i sądo\tvlO admilnistracyjn .
VI plier\vsz/ern \vlaściciel 111eruchcmośd\ czlonek wspólności agralnej, czlc
nek jednej ze spótek  ktĆl e ten kodeks norll1uje, wlaścioiel g111ntu panuiące
go lub sllużebnego - 1110gą, ale nie Imuszą staw£1Ć przed państ\YVDWą władzą
ag rarną lub ss o. r. działającą w vvyl{onaniu zadań adlmi11Jilstracji publicLnel.
Jeżeli sLają przed nien1L to dla udz.elen a h11 infol1macyj, <;ą źródl!ern, z które­
go one czerpią matcrjał do s\tvego zarządzenia, orzeczonia, nakazu, zal a!zu
Inaczej jest 'v postępoV\Taniu sądowo adn1i,n.sLracyjnen1G Tutaj te osoby mu­
Si ą być Pl zesłuchane, jeżeli ustawa nadaje im chal akter stron w rozulllienlu
cY'\ĄTiInego procesu sądo\rvego. Ale w postępKJ\Valn u ttm należy znowu 00­
1ÓŻil1 1 Ć, czyono toczy sie z inicjatywy tych osób, czy też one przyłączają si
do już tcczącego się z inicjatywy pafJstvvo\vej \tvładzy agrarnej lub s. o. fo
Stoso\vnie do tych ewentualności lozV\liązać należy sprawę wyłączenia
i kosztó\v.
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1. Jeżeli mamy do czynienia z postępowanIem admiJ1[stracyjnem
rrzed państ"voVlą \vladzą agralrną lub s. o. ra, wykonywającą zadania pu­
blicznej administracjl\ to wlaśc aiel i vvymieln]cne \tvyżej osoby nie mają za­
adniczo sposobnośCIi do vvylączenia kiedyi!ndztelj, aż dOlpiero w środku pra\v­
rym, bo się ich nie "musl" wysłuchać. Z tego powodu wyłączenia dol{onać
1110że tyll(o sanl urzędnIk, a właśct:lciel i wYlnienione wyżej o oby dopier ' )
\v środku prawnym. To też posltanawila art. 246 i 247.

2. Inaczej je t \V postępowaniu Isądowo admli[i]istracyjnern. WziaC
\\ niel11 muszą udzial te czynnil\Ji, którym ustawa na to pozrvvala w charakte­
lze strcn w rozufnieniu cyvvilnego procesu sądowego. Są nienli państwowa
-vvladza agrarna, s. o. r., \t\ll!aśc\.,ciel i wyn1i1enLone wyżej osoby. Wszystk\ie te
czynniki rrlJogą postawić \vniosek o wyłączenie. J ak tych wszystkich 11pra­
\vnlionych do posta\t\tieTIti\a wniolsku o wylączenile objąć jedną nazJwą? Art. 243
plojektll czyni to przez użycie Gkreślel1ia: "podmioty biorące w spraVl e
vdzial w chara Lerze stron vv rozumieniu cywilnego procesu sądowego",
komu zaś ten charakter służy, oKreśla ustawa.

Ąrt 249 lTIó\\ri o wyłączeniu tak w postępowaniu adn1in\istracyjnelTI,
jak i w postępovvaniu  ądowo adm.m]st1 acyjnem. W piervvS)zem nie może
z olkreślol1ego tan1 porvvcdu żądać sweg10 wyłączenia sarn urzędnUc, może
ono być uczynione z reguły tylko w środku prawnym. W drugiem powinno
być uczyn;o ne vvedle art 248. Tern sdę tlómaczy podvvójne olcreślenie uż1 T ­
te wart. 249.

Zbadajmy obecnie z powyższego punktu widzenia sprawę kosztów.
1 tutaj za POdst2V/ę służyć musi odróżnienie postępGwaJn la adl11inistracyjnego
przed państ\vc\tvą władzą agrarną i s. o. r., działającą w wykonaniu zada{l
pubBcznej adrninistracji, od rostepo\tvania sądowo administracyjnego, ale Tlad­
to odróżnić nale7Y, czy postępo\tvanie tak pierwsze, jak drug(\e, wszozęte zo­
stało z urzędu, czy z inicjatywy prywatnej.

Skarb Paf1st\\ta względnie s. o. f.., dzialająca w wykon niu zadań pu­
blicznej administracji, ponosi koszta:

1. Koszta spof\vodo\vane zbieraniem nlaterjalu do orzeczenia. Zb era
ten ma erjał państ\. /ovva wl!adza agrarna lub s. o.. r., działająca w "vykonaniu
zadań publ1cznej adnlinis L1 acjL, Inne wladze dostarczają go bez l{oslztów.
Należy s.ę więc ona tylko oscbom plywatnym i tutaj lnie potrzebujemy od.
różndać, \v jakim charakterze zostały \veZWa!!le. Ponieważ jest to postępo­
\van e adillinistracyjne, a nie sądowo ad111inistracyjne, przeto nie moźel11V
tutaj mówić o strcnach i świadkach. W każdym razie art. 250 obejmuje i te
osoby, które przecivvko V\'ydać się majacemu orzecze!nLu mają środek prawny.
\'/ ten1 \v!a nie tk\tvi \vaga tego artykulu.

2. Jeżeli natlO!l11iast sprawa toczy s:\ę przed państiWową władzą agrar­
ną lub So o. r.  działającą \v vvykonaniu zadań publicznej admi!nistracji, z ini­
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cjatywy osoby pry\vatnej, to kos ta spadają na tę osobę prywatną. Art. 251
lna zastosowcunie do postępolwalThia admil1Jistracyjnego, a nie sąldcwo adm i l1:­
stracyjnego, nie należy więc mówić alni o stronach ani o śVviadkach, a tylko
o osobie żądającej pevvnej Clzynności pO\vodującej koszta i o osobach W3­
zwaIlych.

3  Art. 252 i 253 prlojektu odnoszą sl.e do postępc\van 1 a sądowo admj­
ni tracyjnego. Odróżnić w :niem musf\rny dwa pra:ypadki:

a) sprawa dostała się do sądu admiłnistracyjnegc \vskutek zaskarże­
nia przez państwową vV1tadzę agrarną lub s. o. r.  T jej charakterze pubIvcz­
nym. Wlaściciel może w niej brać udzial w charakterze, użyjmy porówna­
nia z procesu SądOV\TO cyw 1 :ł ne go, linterwenjenta głównego 111b ubocznego.
V/ówczas koszta ponosi Skarb Państlvva Ilub s. o. r., jeżeli ona zasl{arżyła
Snra\ lG, choćby te koszta byly s[JGwo1dorwane wni/oskami wfaścdciela. Wlaś­
cicielovvi nde należą się żadne kOIszta,

b) Spra\va dostała się do sądu administracyjnego z inicjatywy wtaś...
cicieJa. Wówczas kcs  a ś\viadkó\v i znawców ponosi \vłaśclci3L

IV. DORĘCZENIE.

Artykuł 257.

Wezwania i zawiadomienia, wychodzące od państwowych władz ag­
rarnych  salllorządowych organizacyj rolniczych, wykonywujących zadania
adnlinistracji publicznej, i sądóVJ administl.acyjnych winny być dOI.ęczone
albo za pośrednictwem władz {Jminnych wzgl. magistratów albo też przez
pocztę, zależnie od miejscowych warunków.

Artykuł 258.

Wezwania i zawiadomienia winny zawiel ać irnię i nazwisko osoby
wzywanej lub zawiadamianej, jej adres, miejsce i ter'min stawienia się,
charakter, w jakim zostaje wezwana, oznaczenie sprawy, do której zostaje
wezwana, i skutki niestawiennictwa.

KOl"aespondencja między władzanli odbywa się wedle właściwych obo­
wiązujących je przepisów.

Artykuł 259.

Osobom prywatnym, biorącym udział w charakłe,--ze st  on w rozu­
mieniu cywilnego procesu sądowego w postępowaniu sądowo administra­
cyjnem, do którego są wzywane wzgl. o kłórem się je zawiadamia  doręcza
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się zawiadomienia i wezwania do rąk własnnych lub do rąk pełnomocnika
ustanowionego przez stronę.

Dor-ęczenia urzędom państwovJym lub samorządowym uskutecznia się
do rąk przełożonego lub ustanowionego do odbioru doręczell funkcjonarjusza"

Doręczenia korporacjom, stowal.zyszeniom, spółkonl i zakładom, usku­
tecznia się w lokalu biurowym do rąk którejkolwiek z osób do zastępstwa
uprawnionych.

Artykuł 260.

Osoby prywatne, biorące udział w postępowaniu sądowo adminisłra­
cyjnem w charaktel'aze stron w ..ozułnieniu cywilnego procesu sądowego
n ich pełnomocnicy obo\viązani są zawiadomić o każdej zmianie swego
adresu w czasie trwania sprawy. W razie zaniedbania tego obowiązku
wysłanie pod poprzednim adresem l11a skutek prawny doręczenia.

Artykuł 261.

Doręczenie uskutecznia się w mieszkaniu, biurze, w lokalu pi"'zemy­
słowym; osobom nie mającym ani mieszkania ani takiego biura lub lokalu,
doręcza się gdziekolwiek.

Artykuł 262.

Doręczenia osobom wojskowym w służbie czynnej niżej oficera usku­
tecznia się przez władzę bezpośrednio przełożoną.

Przepis ten l11a zastosowanie także do funkcjonarjuszy policji pańsł\AJo­
waj i straży celnej.

Artykuł 263.

W dni niedzielne i świąteczne, jal<oteż w porze nocnej, doręczać mo­
ina tylko w wyjątkowych wypadkach, na mocy specjalnego zarządzenia
przełożonego władzy wzywającej.

Artyl< ł 264..

Do doręczenia wezwań i ząwiadofllień świadkom i zna\VConl mają za...
stosowanie a..t. 257  258, 261, 262, 263.

Jeżeli doręczenie wezwania lub zawiadomienia świadka lub znawcy
nie może nastąpić do rąk własnych, wówczas doręczyciel może uskutecznić
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doręczenie do rąk wspólnie z nią zamieszkałego dorosłego członka rOdziny
lub służby, a w braku tych osób, do rąk zarządcy domu, lub właściciela
mieszkania, jeżeli są gotowi przyjąć dOi'llęczenie.

Osobom, których doręczyciel nie zastanie w ich lokalu biurowym, do­
ręczenie można uskutecznić do rąk kogokolwiek z personelu biurowego.

Artykuł 265.

Do osób prywatnych  które państwowa władza agrarna lub s. o. r.
działająca w wykonaniu zadań publicznej administracji, wzywa dla zebrania
materjału potrzebnego do orzeczenia, mają w sprawie doręczania wezwań
i zawiadomień zastosowane przepisy art. 264.

AI"1tykuł 266.

Wezwania i zawiadomienia, do'.ęczane pr'zez władze gll1inne względnie
magistraty, winny być spor1ządzane w dwu jednobrzmiących egzemplarzach,
z których pierwszy władza gminna \fę/zgl. Inagistrat doręcza osobie wzywa­
nej lub zawiadomionej wedle postanowień pOIJrzednich ai 1ł tykułów, drugi
zaś wraz z poświadczenienl odbioru niezwłocznie zwraca urzędowi wysy­
łającełllu.

Gdyby doręczenie nie nastąpHo, władza gminna wzgl. nlagistrat wi­
nien jeden egzemplarz wywiesić w swym lokalu uI 1 zędowym na miejscu
vvidocznem, drugi zaś zwrócić urzędowi wysyłającemu z uwagą o przyczy­
nach niedoręczenia i o dniu wywieszenia w lokalu urzędowynl.

Po otrzymaniu tej uwagi władza zawiadamiająca spowoduje ódpo­
wiednia ogłoszenie w dzienniku urzędowYlll Województwa.

Artykuł 267.

Wezwania i zawiadonlienia wysyłane przez pocztę winny być sporzą­
dzone w jednym egzemplarzu. Do koperty zawierającej wezwanie winno
być przymocowane zwrotne poświadczenie odbioru, które urząd pocztowy
po doręczeniu pisma adresatowi niezwłocznie zwróci urzędowi wysyłają­
cemu. Na "zwrotnem poświadczeniu odbioru" (recepis zwrotny) władza
wysyłająca winna wyszczególnić wszystkie akty i załączniki przesyłane
\v kopel.cie, oraz nazwę i adres władzy wysyłającej.

W razie niedoręczenia zawiadomienia lub wezwania urząd pocztowy
winien niezwłocznie zwrócić je urzędowi wysyłającemu z uwagą o przy­
czynach niedol ęczenia  urząd wysyłający zaś zarządzi doręczenie przez
ur'ząd gminny względnie magistrat wedle postanowienia zawartego wart. 265.
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Artykuł 268.

Osobie nieznanej z miejsca pobytu doręczenie pism uskutecznia sfę
przez publiczne obwieszczenie, a mianowicie przez wywieszenie w gmachu
odnośnej władzy.

W przypadkach ważniejszych, a w szczególności gdy pismo zawiera
wezwanie, należy obwieszczenie ogłosić w jednynl łub kilku dziennikach
według uznania prezesa. W ogłoszeniu należy wskazać władzę, strony,
przedmiot sprawy i cel posiedzenia, do którego wezwanie się odnosi.

Z upływem miesiąca od wywieszenia obwieszczenia w gmachu od­
nośnej władzy, lub od ostatniego ogłoszenia w dziennikach, uważa się do­
ręczenie za dokonane.

Artykuł 269.

Jeżeli pismo- jest tego rodzaju, że skutkiem jego może być przedsię­
wzięcie przez adresata pewnej czynności, której zaniedbanie naraziłoby go
na szkodę, a miejsce jego pobytu jest nieznane, odnośna władza wysyła­
jąca zwróci się do sądu z wezwaniem o ustanowienie kuratora do zastę­
powania nieobecnego do chwili jego zgłoszenia się lub mianowania przezeń
pełnomocnika.

Ustanowienie kuratora ma być ogłoszonem w dziennikach wedle po­
stanowienia poprzedniego artykułu.

Artykuł 270.

Jeżeli osoba wzywana lub zawiadamiana mieszka zagran cą, a miejsce
Jej zamieszkania jest wiadome, doręczenie następuje przez konsulaty
w trybie właściwym.

Artykuł 271.

W trybie, ol<reślającym doręczanie wezwań i zawiadomień, doręcza
się także orzeczenia państwowej władzy agrarnej, samorządowych organi­
zacyj rolniczych, o ile działają w spl-'awach publicznej administracji, i są­
dów administracyjnych w sprawach agrarnych.

Artyl(uł 272.

Ilekroć w powyższych artykułach (257-270) mowa jest o władzy,.
rozumieć należy tak państwowe władze agrarne, jak samorządowe orga..



- 270
l1izacje rolnicze, o ile spełniają zadania publicznej administracji, j al< wresz­
;cia sądy administracyjne w sprawach agrarnych.

Do art. 257 - 272.

Postanovvienia zavvarte vv art. 257 - 272 systemizują i uzupełniają po­
stano,,\! lenia zawarte wart. 19 ustawy z dn. 11. 8. 1923 poz. 706 d. u. R.z. P.
i    27 do 33 rozp. M. R. R. z dn. 12. 3. 1924 poz. 281 d. u. 1(z. P.

Projekt trzyma się określolnego już wyżej rozróŻlni\enila między POSitę­
po\vaniem administracyjnem a sądowo admilnjstracyjnenl. W tern ostatnienl
vvyodrębnia osoby, które biorą 'vV llJ:lem udzial w charakterze stron vv rozu­
l11ien:,u cywilnego prccesu sądowego i poleca doręczać i1m pisma do rąk
vvlasnych (art. 259). Natomiast świadwow:e i znawcy w postepo\vanju są­
dovvo adrcinistrcayjnelTI (art. 264) i osoby wZY\tvane w postępoiWan;u admi­
nistracyj/nem (n:e sądowo adl11Ji!nistracyjnem, art. 265) traktovvane są co do
doręczeń inaczej, projekt bo\viem nie ll\VaŻa za konieczne doręczania do
'\vtasnych raJ\: (art. 264).

v. TERrł1INY.

Artykuł 273.

Bieg terminu wyznaczonego przez państwową władzę agrarną  s. o. r.
w wykonaniu zadań publicznej administl"'acji, sąd administracyjny w spra­
wach agrarnych lub przez ustawę rozpoczyna się od doręczenia względnie
ogłoszenia odnośnej uchwały osoborn, I<łórym termin lostał wyznaczony.

Przy obliczaniu terminu wyznaczonego na dnie nie wlicza się dnia,
od któr'ego bieg terminu się zaczyna.

Ternliny oznaczone na tygodnie, nliesią ce lub lata, f{ończą się w dniu
odpowiadającym nazwą lub datą początkowemu dniov/i terrninu, a gdyby
takiego dnia w ostatnim miesiącu nie było, \v ostatnim dniu tegoż miesiąca.

Termin, ktoi ego koniec pl lypada na niedzielę lub święto, przedłuża
się o następny dzień powszedni.

r adanie pisma na pocztę państ\vową uważa się narówni z wniesie­
nielll go do sądu.

Artykuł 274.

Tei'amin, który nie jest wyznaczony przez ustawę, r110Że prezes z wa­
żnej przyczyny przedłużyć na pr ośbę osoby, dla której został wyznaczony,
wniesioną PI'8zed upływem terminu.
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Artykuł 275.

Omieszkanie terminu wyznaczonego przez państwową władzę agrarną
łub s. o. r. w wykonaniu zadań publicznej administracji pociąga za sobą
określone w ustawie użycie przymusu celem wywołania omieszkanego skutku.

Omieszkanie terminu wyznaczonego podmiotowi mającemu charakter
strony w l 1I ozumianiu cywilnego procesu sądowego, pociąga za sobą ten
skutek, że czynności, dla której dokonania obowiązuje teramin, strona nie
może przedsięwziąć później z skutkiem prawnym.

Omieszkanie terminu wyznaczonego przee ustawę do wniesienia środka
prawnego pociąga za sobą odrzucenie a limine wniesionego później środka
prawnego.

Artykuł 276.

Jeżeli ustawa inaczej nie postanawia, można w przypadku określonym
wart. 275 cz. 2 prosić o przywrócenie omieszkanej czynności, jeżeli
omieszkanie nastąpiło bez winy.

Pismo z prośbą o przywrócenie powinno tiyć wniesione do sądu
administl--acyjnego dla spraw agrarnych, w którym omieszkana czynność
miała być dokonaną, w ciągu dwóch tygodni od czasu ustania przyczyny
omieszkania. W piśmie tem należy podać przyczyny uzasadniające prośbę.
Sąd adłllinistracyjny 110 zbadaniu ich orzeka ostatecznie o prośbie.

Prośba o przywr.ocenie nie wstrzymuje postępo\!'łania a Hi wykonalności
orzeczenia, o ile odnośna władza nie postanowi inaczej.

Do art. 273 - 276.

Rozróżnienie nliędzy postępo\vanilem adll1l'lnistracyjnem a sądowo ad­
ministracyjlnem odbija sdę wYtaŹ1nie w sprawie ClmieslZkania terminu. W po­
stępowano/u administracyjnem państwowa wIadza agrarna lub s. o. r., o ile
Vlykony\va publiczną actminilsirację, może użyć przymusu, aby omieszkana
czynność została cloł(onaną. Stawienie się \vjęc np. przed władzą może być
{)l:reślcnemi 'vV u ta\vie środkan1i egzekucyjnemi wymuszone. Inaczej jest
w post po\,\Tan:u  ądo'vo adminvstracyjnem. Tutaj omieszkanie czyn­
ności pociąga za scbą ten skutek, że ta czynrność lilie IDloże już być przedsię­
vvziętą po terlninie z skutkiem prav\lllY'm. Nie stawienie się W\:fęC np. na roz­
p1awie pccją a za sobą zaOCZAne crzeCizendłe. O termlilnach l11óvvi w dotych­
czasowem usta'\odaw tvvie art. 11 oz. 1 i 16 cz. 1 ustawy   dn. 11. 8. 1923
poz. 706 d. u. Rz. P. O Cdlfzuceniu od\volan;\a wTI!lesi!oncgo l po terminie mó\tvi
19 rozp. R. M. z Cn. 12. 3. 1924 pIOZ. 261 d. u. Rz. P.
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VI. PRZYGOTOWANIE DO ORZECZENIA.

Artykuł 277.

Państwowa władza agrarna i s. o. r., działająca w wykonaniu zadań
publicznej administracji, zbiera z urzędu materjał, potrzebny wedle jej uz­
nania do wydania orzeczenia, pl"zez przesłuchanie osob, które mogą udzielić
potrzebnych faktycznych danych, przez zasięganie fachowych opinij, oglę­
dziny i przez dokumenty. Nie jest krępowaną niczyjemi wnioskami, ani też
nie jest obowiązaną trzymać się jakiegoś ustawowego porządku w zbieraniu
tego materjału.

Wolno osobom prywatnym z w asnej inicjaty\vy donieść państwowej
władzy agrarnej lub s. o. r.  działającej w wykonaniu zadań publicznej ad­
nlinistracji, o fal<tach, które mogą wywołać działalność tej władzy wzgL
tej s. o. r. lub rozpoczętą już uzupełnić, zmienić lub uchylić.

VII. ROZPRAWA PRZED SĄDEM ADMINISTRACYJNYM
W SPRAWACH AGRARNYCH.

Artykuł 278.

Sąd administl"acyjny w sprawach agrarnych prlygotoV (uje nlałerjał
do orzeczenia na rozprawie. Jednakże już przed rozprawą nloże prezes
wydać w sprawie dostarczenia materjału potrzebnego do orzeczenia te
zarządzenia, które wedle jego uznania przyczynią się do skrócenia i uprosz­
czenia rozprawy.

Rozprawa winna być dla każdej indywidualnie oznaczonej sprawy roz­
pisana na 14 dni naprzód, a akta jej winny przez ten czas być dostępne
członkonl sądu i wezwanym na I'''ozprawę osobom.

Artykuł 279.

Rozprawa przygotowująca małel'&jał do orzeczenia sądu administracyj­
nego w spraYiach agrarnych jest jawną.

Rozprawa może się odbyć tylko przy pełnym składzie sądu, którego
wszystkich członków i dwóch zastępców należy wezwać na 14 dni naprazód.
Gdyby któryś z członków usprawiedliwił swą nieobecność przed rozprawą
w takim czasie, że możliwem by by o powołanie zastępcy, należy wezwać
dalszego zastępcę.

Na rozprawę powinny być wezwane ok.'&eślone wart. 280 osoby wzgL
władze tudzież świadkowie, znawcy i powinny być przedłożone dokurnenty
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Prezes wyznacza referenta, który referatem swym rozpoczyna roz....
prawę.

Rozprawą kieruje prezes sądu. Otwiera on, prowadzi i zamyka roz­
prawę, udziela głosu, zadaje stronom, świadkom i znawcom pytania, udziela
członkom sądu i dwom ich zastępcom, stronom i znawcom pozwolenie na
zadawanie pytań, ogłasza uchwały i orzeczenia.

Przewodniczącemu służy względem stron, ich zastępców i wogóle
wobec osób obecnych na rozprawie, nie stosujących się do jego zarządzeń
i zakłócających porządek rozprawy, prawo wymierzania kar porządkow)ch
po poprzedniem upomnieniu. Karami są: grzywny od 25 do 250 zł. na
rzecz Skarbu Pallstwa i wydalenie z sali posiedzeń.

Od zarządzeń przewodniczącego w toku rozprawy jest odwołanie do
sądu, który rozstrzyga bez prawa dotkniętej zarządzeniem osoby d o dal­
szego odwołania.

Artykuł 280.

Na ."ozprawę winny być pod rygorem nieważności wezwane osobYę
względnie władze" które ustawa nakazuje wezwać bądź dla tego, że są
inicjatorami wytoczenia sprawy przed sądem administracyjnym, bądź dla
tego, że przez swe stanowisko stały się przyczyną t.ego wytoczenia, bądź
wreszcie z tego powodu, że spl'IIawa odnosi się do nieruchomości, której
są właścicielami.

Osobom pOWYŻSZYłTI służy aż do zamknięcia rozprawy, pod rygorem
nieważności, prawo przytaczania faktycznych okoliczności i dowodów na
uzasadnienie swych wniosków lub w celu odpal.cia twierdzeń i wniosków
przeciwnych. Jednakże prezesowi służy prawo odrzucenia środków dowo­
dowych, jeżeli ofiarowano je jedynie w celu przewłoki.

Na równi z właścicielami nieruchomości, o których mówi część
pierwsza tego artykułu, ustawa może w oznaczonych przez siebie spra­
wach nakazać wezwanie osób mających na nieruchomości inne prawa.

Wymienione wyżej osoby mogą być zastąpione przez pełnomocników,
obok których mogą się jawić na rO'zprawie, a muszą, jeżeli sąd wezwał je
do osobistego stawiennictwa. Pełnomocnictwo może być złożone ustnie
do protokułu rozprawy 11

Artykuł 281.

Osoby wzgL władze, które wedle art. 280 winny być pod rygorem
nieważności wezwane na rozprawę, mogą, je:ieli się na niej nie jawiły,
wnieść przeciwko zaocznie zapadłemu orzeczeniu, do sądu, który je wydał,

18
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w ciągu dwóch tygodni od jego doręczenia, sprzeciw, w ktorym podać winny
to, co wskutek zaoczności przytoczyć zaniedbały.

Sprzeciw, nie odpowiadający temu wymaganiu, albo wniesiony po ter­
minie, będzie odrzucony przez prezesa,

Po przyjęciu sprzeciwu prezes wyznacza termin do rozprawy oraz
zarządza doręczenie sprzeciwu osobom wzgl. władzom wymienionym
wart. 280.

Przy samem założeniu sprzeciwu, jak również później, dopóki sąd
nie wyda nowego orzeczenia, strona może żądać zawieszenia nadanego
orzeczeniu zaocznemu rygoru natychmiastowej wykonalności.

Wniosek ten sąd rozstrzygnie najpóźniej w ciągu dni 3-ch.
Jeżeli ponowne orzeczenie zapadnie w całości zgodnie z orzeczeniem

zaocznem, sąd utrzymuje je w mocy; w przeciwnym razie sąd uchyla orze­
czenie za oczne i wydaje nowe orzeczenie.

Koszta postępowania zaocznego ponosi strona, która w zaoczność
popadła, choćby następnie orzeczenie zaoczne uchylono.

Artykuł 282.

Prezes zamyka rozprawę, gdy uzna sprawę za dostatecznie wyjaś­
nioną. Jednakże zamkniętą już rozprawę sąd może aż do wydania orze­
czenia otworzyć na nowo, jeżeli po jej zamknięciu okażą się niezbędnemi
jeszcze dodatkowe wyjaśnienia stron lub dodatkowe dowody.

Artykuł 283.

Protokoł z każdego posiedzenia sądowego spisuje podczas rozprawy
pretokulant pod kierunkiem prezesa. Protokuł powinien zawierać:

1) oznaczenie sądu, miejsca i czasu rozprawy;
2) nazwiska sędziów i protokulanta;
3) oznaczenie sprawy;
4) nazwiska osób wzgt władz obecnych na rozprawie;
5) wzmiankę o jawności lub tajności rozprawy;
6) przebieg rozprawy;
7) uchwały sądu ogłoszone w toku rozprawy.

Artykuł 284.

Na wniosek biorącej udział w rozprawie wedle art. 280 osoby
wzgl. władzy i na jej wyłączny koszt, sąd może celem dosłownego zapro­
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tokułowania przebiegu rozprawy lub jej części przybrać zaprzysiężonego
stenografa, który niezwłocznie po zakończeniu rozprawy przełoży steno­
graf na zwykłe pismo i odda prezesowi.

Artykuł 285.

Wymienione wart. 280 osoby wzgl. władze mogą żądać sprostowa­
nia lub uzupełnienia proiokułu, przyczem od zarządzenia prezesa można
odwołać się do sądu, natomiast od uchwały sądu niema oddzielnego środka
pra wnego.

Artykuł 286.

o tem, czy przy rozprawie przestrzegano przepisanych fornl, roz­
strzyga wyłącznie protokuł.

Do art. 277 - 286.

Dopiero art. 277 - 286 rzucają właściJwe światlo na te dwa rodzaje
postępowania, które staramy sdę najtl1osk1iwiej oddzielić i których zasadni­
cze różnice staramy się wydobyć.

Przed państwową wladzą agrarną li s. o. r., działającą w wykonanJiu
zadań publicznej administracji, nie tdczy się , rIOZlPrawa", niema stron, świad­
ków, znawców, dowodów, ale wszystwo to są IOkreślerula poźyca;one z procesu.
cywilnego sądowego, mającego służyć jako porównande, rule nic więcej. Je­
jeli te władze pfzesluchują pewne osoby, zasięgają opinji od fachowców i t. d...
to tylko dla tego, aby się pOLn ormować, aby zebrać materjał potrzebny dla
orzekalnia. Nie możemy się obyć bez używan[a określenia "strona", gdy
w sprawach agrarnych myś ilmy o właścicielu nie ruchor.ł:noŚ oi. A jedrnak w
postępowaniu admini1stracyjnem nG(e jest "stroną", ale takim samym informa­
torel11 władzy, jak każda inna osoba n l111 być [może. Z tego powodu art.
277 mówj tylko o "przygotowani\u do orzeczenia", a nie o ro prarw[e, unika
określeń "świ(adek,  nawca, strona, dowód", bo to są wszysItko określenia
rocesowe, a tu procesu niema, niema bowiem "strony". Czemże więc jest
-,sstrona", czem jest to pojęcie, tak ważne, że od niego zależnym jest caly
system?

Stroną w rozumie11J1u cywilnego procesu sądorwego jest ta osoba względ­
nie wlaldza (urząd), która na rozprarwę musi być wezwana, której musi być
daną możność przytaczania na niej faktyoznych OkO!iClZlł1ości i dOW1odzenila
ich li która w razie nieiawnienia się na rozprawie, mimo vvezwania, ma prze­
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ciw zaocznemu oflZeCZen(llU sprzeci,w. Ilekroć (osoba względnie władza ma to
stanowisko, tylekroć władza, przed którą sprawa się toczy, jest sądem, a oso­
ba wzgL wladza, mająca to stanowisko, jest stroną. Kto ma to stanowr1sko,
oz!nacza u.stawa@ W sprawach agrarnych, jak już mówILiśmy i jak Vl roz­
dZliale trzeo]m dokładnIe wykażemy, ma to staJ11owisJ\jo:

1. państworwa wladza agrarna, ilekrlOć wedle ustawy może wydać
orzeczenie tylk!o na podstawIe Wll110sku s. o. re, a wniosek ten odrzuca i o
rozstrzygnięcie zwraca się do sądu admin.,

2. s. o. r., ilekroć w powyższej sytuacji wnilosek jej jest odrzucony
przez państwową władzę agrarną, a ta osLatnla nie ma interesu w zwróceniu
się o rozstrzygnięclie do sądu adn1-,

3. wlaściciel nieruchomości, której dotyczy wTI\Eosek Vl1zgl. ma doty­
czyć orzeczenie, i to, zależnIe od sytuacjil, aJlbo samodzieLnie alb(}--używamy
porównania - jako l\nterwenient gló1wny lub uboczny,

4. wreSZCil1e w pewnych sprawach, które ustawa zwraca do sądu ad­
minIstracyjnego, może być przez tę ustawę przyznanem stanowisko strony
cZ!Łonkowi wspólności agrarncJ, członkowi spóJki agrarnej, właścicielowi
gruntu panującego 1 służebnego..

Stosownie do porwyższych danych mówimy wartykulach o sądzie ad­
ministracyjnym o "osobach i  wladzach", mając na myśli jako "osoby" wy­
mien onych wyżej od 1 do 4 (bo i S9 o. r. je8t osobą), a ro\Zumiejąc przez
"władzę" państwową władzę agrarną. Moglibyśmy wprawdzie i tę ostatnią
podciągnąć pod pojęcie "osIoby" uważając ją za reprezerntantkę Skarbu Pań­
stwa, ale boimy się nieporozumień, Skarb Państwa baw.lem mOlże w.vstępo­
vvać także jako wlaściciel (zastępowany jest wówczas przez Prokuraturę Ge..
neralną).. Takie określenie sądu administracyjnego j "strony" nie jest w nau­
ce bezsprornem. Dzieje się jednak tak dla/tego, że nauka operuje pozytywnem
ustawodawstwem, jako materjalem, a to rozwija się stosownie do potrzeb,
a nie ,vedle z góry obmyślonych konstrukcyj. My jednak tworzymy dopie­
ro to pOlZytYW11e ustawodawstwo i kOlr1zystając z dotychczasowych wyni­
ków nauk[ li doświadczenia, wilnl1Jiśmy dać rzeczy moż\liwie najjaśndejsze i mo-­
żHwie najściślej sprecyzowane..

Jaka jest korzyść tak pojętego sądownictwa adm]nistracyjnego.
Uważam sądownictwo adm nistracyjne za najwyższy dotychclZas osją-­

gnięty środek kontroli rządu.. Dopuszczenie obywateli do rządzących orga­
nów nie jest wystarczającym środldem (jakJo członków Trybunatów, Komic;yj
albo jako rady przyboczne, opinjodawcze etc.).. Ten obywatel musi m:ec
gIlos, OUliiUS res agJiltur's Ale i tu zno\wu proste wysluchanie go przez urząd nie
jest dostatecznem. Dlatego nadać mu tf\zeba fOlrmy sądowe.. To właśnie
czyni sądorwnictwo administracyjne przez swoją koncepcję "strony", jakeśmy
ją wyżej określili.
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8. DOWODY W POSTĘPOWANIU SĄDOWO-ADMINISTRACYJNEM.

Artykuł 287.

Sąd administracyjny dla spraw agrarnych przeprowadza dowody
z urzędu lub na wniosek osób względnie władz, biorących udział w postępo­
waniu sądowo-administracyjnem w charakterze strony w rozumieniu cywil..
nego procesu sądowego.

Artykuł 288.

Wiarogodność i wagę dowodów sąd administracyjny dla spraw ag­
rarnych ocenia według swego przekonania na podstawie wszechstronnego
rozważenia zebranego materjału.

Artykuł 289.

Przeprowadzenie dowodów odbywa się przed sądem administracyjnym
dla spraw agrarnych, ktory ma wydać orzeczenie. Wyjątek stanowią przy­
padki, w których to nie jest możliwe z powodu natury dowodu lub spowa­
-dowałoby koszta zbyt wielkie.

W tych przypadkach sąd poleci jedn,emu lub kilku swym członkom
przeprowadzenie dowodu. Jednemu z nich  którego sąd oznaczy, służą
przy tej czynności prawa prezesa,

Sądowi administracyjnemu dla spraw agrarnych II i III instancji służy
prawo polecania sądowi I inst., aby przeprowadził dowód w wyżej okre­
ślonych przypadkach.

Artykuł 290.

Fakty, które mają być udowodnione, i środki dowodowe winien sąd
w uchwale przed przeprowadzeniem dowodu oznaczyć  Sąd nie jest jednak
związany tą uchwałą dowodową, może ją stosownie do okoliczności uchy­
lić, uzupełnić lub zmienić.

Artykuł 291.
r

Swiadkami nie mogą być:
1) osoby, niezdolne do spostrzegania lub do komunikowania swych

spostrzeżeń;
2) kapłani co do faktow, które im zostały zakomonikowane na spo­

wiedzi 'ub pod tajemnicą duchowną;
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3) wojskowi i urzędnicy państwowi, nie zwolnieni od zachowania
tajemnicy urzędowej, o ileby zelnanie ich miało być połączone z jej naru­
szeniema

Artykuł 292.

Nikt nie ma prawa odmówić zeznań w charakterze świadka z wyjąt­
kiem:

1) małżonkow osób biorących udział w postępowaniu sądowo-admi­
nistracyjnem w charakterze stron w rozumieniu cywilnego procesu sądo­
wego, ich wstępnych, zstępnych i rodzeństwa, powinowatych w tym samym
stopniu oraz osób, pozostających ze stronami w stosunku przysposobiania;

2) gdyby zeznanie l11iało dotyczyć okoliczności, których ujawnienie
mogłoby narazić świadka lub jego bliskich, wymienionych w punkcie pierw­
szym, na hańbę, odpowiedzialność karną lub ruinę mająłl<ową;

3) gdyby zeznanie mogło być połączone z pogwałceniem tajemnicy
zawodowej prawnie uznanej.

Artykuł 293.

Z przyczyn, z których można żądać wyłączenia członka sądu admini­
stracyjnego dla spraw agrarnych (art. 249), może osoba prywatna lub
władza, biorąca udział w postępowaniu w charakterze strony w rozumie­
niu cywilnego procesu sądowego, żądać wyłączenia świadka od przesłu...
ch ania.

Artykuł 294.

Sad administracyjny dla spraw agrarnych może uchwalić pl1lzesłu­
chanie świadka pod przysięgą, którą jednak odbiera i przoprowadza prze­
słuchanie właściwy sąd. Tak odebranie przysięgi, jak i przesłuchanie
świadka, odbywa się wedle przepisów procesu cywilnego..

Nie składają przysięgi świadkowie za zgodą wszystkich biorących
udział w postępowaniu w charakterze stron, małoletni do lat 14 oraz
osoby skazane wyrokiem prawomocnym za fałszywe zeznanie lub krzywo..,
przysięstwo,

Sąd administracyjny dla spraw agrarnych przesyła właściwemu sądowi
wraz z aktami sprawy fakty., na które świadek ma być przesłuchany.

Artykuł 295.

Za niestawienie się bez usprawiedliwionej przyczyny świadkowie
ulegają karze grzywny do 100 złotych, przyczem wzywani są powtórnie,
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a w razie ponownego niestawienia się ulegają grzywnie do 200 złotych
i mogą być sprowadzeni do sądu przymusowo..

Za nieuzasadnioną odmowę zeznań lub przysięgi, świadek ulega karze
do 200 zł.

Artykuł 296.

W ciągu dni 1 od daty ogłoszenia mu uchwały, skazującej go na karę
za niestawiennictwo, świadek może usprawiedliwić swe niestawiennictwo
i w tym przypadku sąd zwolni go od grzywny i od przymusowego sprowa­
dzenia.

Artykuł 297.

Dokumenty, sporządzone przez urzędników lub osoby zaufania publicz­
nego w zakresie ich działania, stanowią dowód prawdziwości zawartych
w nich zaświadczeń, co jednak nie wyłącza dowodu przeciwnego.

Moc dowodową wszelkich innych dokumentów ocenia sąd według
swobodnego uznania.

Artykuł 298.

Dowód z dokumentu nie może być dopuszczony z urzędu, jeżeli osoby
wzgl. władza, biorące udział w postępowaniu w charakterze strony, sprze­
ciwiają się jego dopuszczeniu.

Artykuł 299.

Dokument, przedstawiony przez jedną z osób wzgL władzę, biorących
udział w postępowaniu w charakterze stron, może służyć jako dowód na
korzyść strony przeciwnej, choćby strona, która dokument złożyła, zrzekła
się następnie tego środka dowodowego.

Artykuł 300.

Powołujący się na dokument, powinien go złożyć sądowi w oryginałe,
chyba że inni biorący udział w postępowaniu w charakterze stron i sąd
poprzestaną na odpisie.

Artykuł 301.

Każdy biorący udział w postępowaniu w charakterze strony, na żąda­
nie drugiej strony lub sądu, obowiązany jest przedstawić znajdujący się
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w jego posiadaniu dokument, stanowiący dowód okoUczności spornej mię
dzy stronalni..

Stronie wolno odmówić przedstawienia dokumentu, jeżeli ujawnienie
jego treści może narazić ją samą lub jej blisl<ich, wymienionych w punkcie
pierwszym artykułu 292, na odpowiedzialność karną, na hańbę lub ruinę
majątkową, albo pociągnąć za sobą wykroczenie przeciwko tajemnicy służ­
bowej lub zawodowej prawnie uznanej, tudzież z innych równie ważnych
przyczyn. Wszelako i w tych wypadkach stronie nie wolno odmówić przed­
stawienia dokumentu, jeżeli obowiązaną jest do tego z mocy prawa cywil­
nego lub gdy dokument wystawiony jest w WSIJólnym interesie obu stron,
albo wreszcie jeżeli również strona przeciwna powołała się na ten doku­
mants

Artykuł 3028

Sąd administracyjny dla spraw agrarnych może z urzędu lub na
wniosek biorących udział w postępowaniu w charakterze stron wezwać
jednego lub więcej znawców.

Jeżeli powołany znawca nie jest sądowym zaprzysiężonym znawcą lub gdy
wszyscy biorący udział w post powaniu w charakterze stron nie zwolnią
go od przysięgi. zostanie po złożeniu opinji na żądąnie sądu administracyj­
nego dla spraw agrarnych zaprzysiężonym przez właściwy sąd wedle prze­
pisow procedury cywiłnej.

Artykuł 303.

Osoba, wyznaczona na znawcę, może nie przyjąć włożonego na nią
obowiązku z tych samych powodów, jakie uprawniają świadka do odmówie­
nia zeznań, a nadto z powodu przeszkody, która jej uniemożliwia spełnienie
ekspertyzy.

Biorącym udział w postępowaniu w charakterze stron wolno, aż do
chwili przystąpienia do ekspertyzy, zażądać wyłączenia znawców z tych
samych przyczyn, z jakich można żądać wyłącznia sędziów.

Po przystąpieniu do ekspertyzy, żądanie wyłączenia znawcy może
być wniesione tylko o tyle, o ile przyczyna wyłączenia nie była wcześniej
wiadoma stronie.

Artykuł 304..

Sąd administracyjny dla spraw agrarnych, dopuszczając dowód
z znawców, orzeknie zarazem, czy opinja ma być złożona ustnie na roz­
prawie, czy pisemnie.
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W każdym razie opinja winna obejmować uzasadnienie, chyba że
tyczy się przedmiotów o charakterze opisowym lub stwierdza ceny
targowe.

Artykuł 305.

Gdy sąd administracyjny dla spraw agrarnych uzna opinIę za niewy­
starczającą, może zażądać od znawców wyjaśnień, a w razie potrzeby
nakazać nową opinję przez tych samych lub innych znawców..

Artykuł 306.

Za nieusprawiedliwione niestawienie się do sądu, odmowę złożenia
opinji lub opóźnienie w jej złożeniu znawca ulega grzywnie do 200 zł.

Artykuł 307.

Sąd administracyjny dla spraw agrarnych może zarządzić oględziny
bez udziału lub z udz!ałem znawców, a stosownie do okołiczności i w po­
łączeniu z przesłuchaniem świadków..

Artykuł 308e

Jeżeli po wyczerpaniu lub z braku środków dowodowych fakty sporne,
istotne dla rozstrzygnięcia sprawy, pozostały niewyświetlone, sąd może z urzę­
du lub na wniosek jednego z biorących udział w postępowaniu w charak­
terze strony zarządzić dla wyświetlenia tych faktów przesłuchanie pod
przysięgą właściciela biorącego udział w postępowaniu w charakterze
strony. Właściciel nie biorący udziału w charakterze strony może być
słuchanym, jako świadek, bez powyższych ograniczeń, ilekroć sąd uzna to
za potrzebne.

Przysięgę od właściciela, przesłuchiwanego jako strona, odbiera od
niego sąd właściwy. któremu sąd administracyjny dla spraw agrarnych
prześle wraz z aktami fakty, na które ma być przesłuchany.

Na równi z właściciełem stoją inne osoby, mające na danej nieru...
chomości prawa rzeczowe, którym ustawa pozwala brać udział w postępo­
waniu . w charakterze stron.
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9. ORZECZENIA I UCHWAl Y.

Artykuł 309.

Do orzeczeń państwowej władzy agrarnej i samorządowej organizacji
rolniczej, o ile działa w wykonaniu zadań publicznej administracji, mają
zastosowanie przepisy o postępowaniu przed państwowemi władzami admini­
stracyjnemi.

Artykuł 310.

Uchwały i orzeczenia sądów administracyjnych dla spraw agrarnych
zapadają przy pełnym składzie sądu większością głosów.

Powołani dwaj zastępcy biorą udział w całem postępowaniu i mają
prawo żądać wyjaśnień, nie głosują jedna k, ch} ba że wstąpili w miejsca
nieobecnych członków sądu.

Artykuł 311

Orzeczenie Sądu administracyjnego zapada po zamknięciu rozprawy
i jest stanowczem rozstrzygnięciem sprawy, która była przedmiotem rozprawy.

Rozstrzygnięcie kwestyj wyłaniających się w toku rozprawy, jak nie
mniej stwierdzenie, że sprawa została umorzoną z powodu wycofania jej
z pod orzecznictwa sądu, następuje w formie uchwały.

Orzeczenia przygotowane być mają zawsze na piśmie, uchwały zaś
tylko wówczas, gdy ustawa dopuszcza odwołanie od nich lub gdy dają prawo
żądania egzekucji.

Uchwały mogą być w ciągu rozprawy uchwalane i zmieniane stosow­
nie do okoliczności.

Artykuł 312.

Sąd administracyjny w sprawach agrarnych nie jest w swem orze­
czeniu związany żądaniem żadnego z biorących udział w postępowaniu
w charakterze strony w rozumieniu cywilnego procesu sądowego.

Artykuł 313.

Jeżeli w sprawie o wynagrodzenie za wywłaszczone grunty sąd admini­
stracyjny w &praw ch agrarnych uzna, że ścisłe udowodnienie wysokości
jest nie możliwe lub nader utrudnione, wówczas może w orzeczeniu zasą­
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dzić odpowiednią sumę według swej oceny, opartej na rozważeniu wszyst­
kich okoliczności sprawy.

Artykuł 314.

Orzeczenie Sądu administracyjnego w sprawach agrarnych poprzedza
niejawna narada, obejmująca dyskusję oraz głosowanie nad zapaść mającem
orzeczeniem.

Uchwały Sądu administracyjnego zapadają również na niejawnem po­
siedzeniu.

Artykuł 3150

Prezes Sądu administracyjnego w sprawach agrarnych zbiera głosy
według starszeństwa, poczynając od naj młodszego, sam zaś oddaje swój
głos na końcu. Referent głosuje pierwszy..

W razie niejednomyślności, sporządza się z głosowania prótokół, który
nie jest dostępny dla stron i winien być osobno przechowanym lub dołączo­
nym do aktów w zamkniętej kopercie.

Prezes ogłasza orzeczenie z istotnemi motywami..

Wydanie orzeczenia może być odroczone do dwóch tygodni. W tym
przypadku nie będzie osobnego ogłoszenia orzeczenia.

Orzeczenie wiąże sąd od chwili ogłoszenia, a gdy ogłoszenia nie było,
od chwili podpisania osnowy orzeczenia..

Artykuł 316.

Orzeczenie Sądu administracyjnego w sprawach agrarnych winno zawie­
rać pouczenie o środkach prawnych i oznaczenie terminu, w którym mogą
być wniesione.

To samo odnosi się do uchwał Sądu administracyjnego, jeśli ustawa
pozwala na odwołanie się od nich.

Artykuł 317.

Orzeczenie Sądu administracyjnego dla spraw agrarnych staje się
skutecznem wobec biorących udział w postępowaniu w charakterze stron
z chwilą, gdy im zostało doręczone,
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10. S R O D K I P R A W N Ew

Artykuł 318.

Od orzeczenia państwowej władzy agrarnej, o. s. o. r., o ile działa
w wykonaniu zadań publicznej administracji r tudzież od orzeczeń centralnej
s. o. r, o ile działa w wykonaniu zadań publicznej administracji, może
się ósoba, której dotyczy zawarty w orzeczeniu nakaz lub zakaz lub na
której stan majątkowy wpływa zawarte w nim stwierdzenie faktu lub prawa,
odwołać do Ministerstwa . . . . . w dniach 14 od dnia doręczenia.

Odwołanie wstrzymuje wykonanie orzeczenia.

Artykuł 319.

Ministerstwo nie jest związane materjałem, który służył za podstawę
orzeczenia niższej instancji, może polecić uzupełnienie go, może znieść orze­
czenie, od którego się odwołano, i polecić wydanie nowego lub samo sprawę
rozstrzygnąć.

Artykuł 320.

Orzeczenie Ministerstwa . . . . . wydane w drugiej instancji, może
być zaskarżone do Najw. Tryb. Adm. wedle postanowień ustawy z d. 3/8
1922 poz. 600 d. u. R. P.

Artykuł 321.

Od orzeczenia Sądu administracyjnego I inst. może się osoba lub wła­
dza, biorąca udział w postępowaniu w charakterze strony w rozumieniu
cywilnego procesu sądowego, odwołać do sądu administracyjnego I inst.
w ciągu 14 dni od dnia doręczenia.

Odwołanie wstrzymuje wykonanie orzeczenia.

Artykuł 322.

Sąd administracyjny drugiej instancji przeprowadza ponowną rozprawę,
nie będąc niczem zwiazanym podstawami, na których było opartem or zecze­
nie ł inst., w szczególności nta jest związanym żadnym wnioskiem, roszcze...
niem, tądaniem zgłoszonem przez biorących udział w postępowaniu w cha­
rakterze stron, czy to na rozprawie w ł instancji, czy w odwołaniu.
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Artykuł 323+

Jezeli ustawa nie zakazuje, można się odwołać do sądu administra
cyjnego II instm także i od uchwały sądu administracyjnego w sprawach
agrarnych I instancjL

W razie odwołania wstrzymanem zostaje wykonanie uchwały.

Artykuł 324.

Odwołanie w wszystkich przypadkach unormowanych w poprzednich
artykułach winno być wniesione do władzy, ss o.. r. wzgt sądu, do których
orzeczenia wzgl, uchwały się odnosi..

Artykuł 325.

Odwołanie może zawierać nowe fakty i dowody nie przytoczone przed
sądem I instancji.

Artykuł 326.

Pallstwowa władza agrarna, o, s" o. r   i c. o. r., lub sąd administra­
cyjny I instancji odrzuca odwołanie z urzędu, jeżeli wniesione zostało po
upływie przepisanego terminu.

Jeżeli odwołanie wniesione zosłało w terminie, zostanie wraz z aktami
przedłożonem właściwej wyższej instancji.

Artykuł 327.

Orzeczenie Sądu administracyjnego jest nieważnem, jeżeli osoby wzgl..
władza, które wedle ustawy mogą brać udział w postępowaniu w charak­
terze stron, nie zostały na rozprawę wezwane lub na niej nie była im daną. , , . 11 II
moznosc rozprawiania Slę

W razie uchylenia orzeczenia z powodu tej nieważności nie będzie
jednak sprawa odesłaną do I instancji, ale sąd II instancji przeprowadzi
sam ponownie rozprawę i sprawę rozstrzygnie w rzeczy samej.

Artykuł 328.

Przeciw orzeczeniu Sądu administracyjnego dla spraw agrarnych II
.nst. służy skarga kasacyjna do Najw. Trybunału Administracyjnego, chyba
że ustawa wyraźnie ją wyklucza.
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Jeżeli Sąd administracyjny II instancji zatwierdził orzeczenie sądu
administracyjnego I instancji, skarga kasacyjna do Najw. Trybunału Admi­
nistracyjnego służy tylko temu" kto się odwoływał od orzeczenia sądu admi­
nistracyjnego I instancji.

Artykuł 329.

Skarga kasacyjna do Najw. Tryb. Adm. opiera się na niezastosowaniu
lub niewłaściwem zastosowaniu przepisów prawnych.

Wnoszący skargę pówinien przytoczyć w niej przepisy, które zdaniem
jego zostały naruszone, a ma przytoczyć także okoliczności faktyczne stwier­
dzające naruszenie przepisów o postępowaniu, jezeli skarga kasacyjna opiera
się na naruszeniu tych przepisów o postępowaniu. Jednakże nawet bez ich
przytoczenia N. T. A. bierze pod uwagę z urzędu, czy sąd II inst. nie naru­
szył przepisów o postępowaniu.

Artykuł 330.

Termin wniesienia skargi kasacyjnej, oznaczenie sądu, do którego się
ją wnosL i dalsze postępowanie normuje ustawa z d. 3/8 1922 poz. 600
d. u. R. P. tudzież ustawy, które ją zmieniają względnie uzupełniają.

Artykuł 331.

Fakty i dowody  które nie były przedstawione w I i II instancji, nie
mogą być przytoczone ani w skardze kasacyjnej ani na rozprawie w N. T. A.,
chyba że chodzi o okoliczności faktyczne, stwierdzające nąruszenie przepi­
sów o postępowaniu. W tym przypadku N. T.. A. może celem wyświetlenia
tych okoliczności, zarządzić dochodzenie przed sądem I i II inst.

Ustalenie okoliczności faktycznych przez sąd II inst. wiąże N. T. A.

Artykuł 332.

Jeżeli N. T. A. zaskarżone orzeczenie uchyli i odeśle sprawę do sądu,
który je wydał, sąd ten przy wydaniu ponownego swego orzeczenia zwią­
zany jest zapatrywaniem prawnem, zawartem w orzeczeniu N. T. A.

Artykuł 333.

Skarga kasacyjna nie jest dopuszczalna na ponowne orzeczenie Sądu
II instancji, oparte na zastosowaniu wyjaśnienia prawnego zawartego w orze­
czeniu N. T.. A.
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Artykuł 334.

Wniesienie skargi kasacyjnej wstrzymuje wykonania zaskarżonego orze..
czenia, chyba że ustawa wyraźnie inaczej postanawia.

, ,
11. P R A W O M O C N O S C O R Z E C Z E N I A.

Artykuł 335.

Orzeczenie, od którego ustawa nie dopuszcza środka prawnego lub które
wydanem zosłało w ostatniej instancji, jest orzeczeniem prawomocnem.

To samo odnosi się do uchwał sadu administracyjnego w sprawach
agrarnych.

Prawomocność następuje także wówczas, gdy mający prawo wnieść
środek prawny zrzekli się go protokólarnie przed sądem administracyjnym.

12. W V K O N A N I E.

Artykuł 336.

Grzywny ściąga na wezwanie prezesa, który z własnej mocy lub z uch..
wały sądu administracyjnego w sprawach agrarnych je nałożył, właściwa
państwowa władza administracyjna przepisanym dla niej trybem.

Artykuł 337.

Wykonanie orzeczeń państwowej władzy agrarnej i s. o. r., o ile spełnia
zadania publicznej administracji, odbywa się wedle przepisów o powszech­
nem postępowaniu władz admrnistracyjnych.

Artykuł 338.

Prawomocne orzeczenie sądów administracyjnych dla spraw agrarnych
wykonywa przeznaczony do tego przez państwową władzę agrarną urzędnik,
o ile ustawa nie powierza tego wykonania innym władzom.

Do art. 287 - 338.

Postrunowienia projel\tu o pOfWszechnem Plostęporwarn:1U w sprawach
agralinych staną nam jaśniej przed oczyma, jeżeH jle plO/równamy z obecnIe
obowiązującemi przepisami, zawartemi g1lównlie w ustawie z din. 11. 8. 1923
poz. 706 d. u. Rz. P. i w rozp. M. R. R. z dn. 12.3. 1924 poz. 281 d. u, Rz, P,
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Obecna organlizacja przyjmuje urzędy ziemskie i komisje ZIelTIskie, Ule
uwydatnia jednak ani wyraźnie runi dlostatecznie, czy te organy mają różną,
czy jerlnakową naturę. DzJeje się wskutek tegD  że komiJSje ziemskie ucho­
dzą w przekonaniu wielu za takie same urzędy admi\nistracyjne, jakiemi są
"Urzędy Ziemskie", t. j. że w przeko01cul1liru wielu nie są "SądamI" administra­
cyjnemi. Od "urzędów" ziemskich różnią się wedle tej opinji tylko tern,
że są kollegjarhi i że pewna ozęść ich  lonków pochodzi z wyboru - oble
te oechy jednak nie są istotne dla sądownic(v/a administracyjnego.

To jedna strona charakterystyki obecnej organ zacji. Drugą jest to,
że mino tego, dż oba te rodzaje organów agrarnych są "urzędami" admmistra­
cyjnemi, a żaden z nich nie jest sądenl administracyjnym, określono postę­
powanie przed oboma zapomocą pojęć, konstrukcji, wyrazów wziętych z PC)­
stępowania sądowego, że starano s  ę nadać postępowaniu przed oboma ro­
dzajami tych organów formy sądowe. Jest to powód do odwrotnego, że tak
powiemy, nieporozumienia.

Przypatrzmy się kilku przykładom.
Art. 17 cz. 2 ustawy z r. 1923 postanawia, że Ot. Komisja Ziemska trzy­

lTIaĆ się musi żądania określonego w odwolaniu, a z urzędu orzeka poza pe­
titum tylko Itarn, gdzie naruszono przepisy prawa. Jest to złączenie dvvóch
elementów: sądowego, o ile Komisja musi się trzymać petitum, i administra­
cyjlllego, o ale wyjść może poza to pet tum. W calem postępowaniu, talc
przed urzędami ziemskiemi, jak i przed kon1isjami, mowa jest o dowodach,
świadkach, stronach, a więc o pojeciach sądowych. Nawet komisarz ziemski,
'v krtórego działalności nie powinno być chyba śladu sędziego, postępuje, ja 1 \:
sędzia, p. np.   44 rozp. z r. 1924. A z drug:ej strony wedle art.. 17 az. 1
ustawy z f. 1923 obie komisje postępują "z urzędu", a nigdzie niema powie.
dziane, jakie procesowe (powtarzamy: plocesowe) możności ma "strona", to
jest niema wyraźnego postanowienia, że postępowanlie jest nieważne, jeże1i
ten, kogo należy uważać za "scronę", nie był wezwany i nie była mu daną
możność stawiania wniosków i przepro\vadzenia dowodów. WresZ)oie za­
notujmy, że określenie ",strony interesowane)", jakie znajdujemy w   17
rozp. z f. 1924, jest czysto cYW1ilistyczne, a nie adl11dnistracyjne.

Kilka tych przykładów jest obrazem nieporozum (eń, wśród których
obraca się obowiązujące ustawodawstwo. Jak sobie trómaczyć te nieporozu­
mienia? Przypuszczam, że ustawodawca allbo nie mial na myśli, źe urząd
admJnistracyjny ma inną Inaturę, jak sąd administracyjlTIY, albo też skł\onnym
byt do przyjęc:a tylko urzędów adrninisJtracyjnych, czyniąc wśród nich dwie
kategorje,   l{tórych jedną uposażył w kiOllegjalfność i elen1ent obywatelski.
.AJle w tej) skfonności nie zaprowadzenia "sądów" administracyjnych, nie
spostrzegł sdę, że myślenie jego jest sądowe, cywilistyc ne, a nie admin stra­
cyjne, publicystyczne. Tern S\'ę tłómaczą wszystkie owe pożyczki ze skarb­
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ca konstrukcyj cyw1listycznych 1 procesu sądowego, tern się tlómaczy prze­
dewszystkiem to jego operowanie pojęciem "strony", jakby to bylo coś ro­
zumiejącego się samo przez Slę, gdy tY1mczasem jest tal jedna z najtrudniej­
szych prawniczych konstrukcyj. W tym stanie rzeczy projelkt prag1nie
wprowadzić jasność i\ ścisłość w całą tą zarw ikłaną sytuację. Wskutek tego
projekt zajął następujące stanowIsko:

1. Dzisiejsze urzędy ziemskie, które projekt nazywa państwowemi
władzami agrarnemI, są urzędami administracyjnemd, a postępowanie przed
niemi jest postępowaniem administracyjnem.

2. Dzisiejsze komisje ziemskie, które projekt przeksztalca na sądy
administracyjne w sprawach agrarnych, są napraJW1dę sądamd administracyj­
nemi, a postępowanie przed niemi jest postępowan.lem sądlOrwo aJdministracyj­
nem.

3. Sąd admi1nistracyjny różnij sie tern od urzędu administracyjne­
go, że:

a) w postępowaniu sądowo adminlistracyjnem musi być strona w ro­
zumieniu cyw1:dnego procesu sądowego tudzież że

Ib) sądy administracyjne mają prawo badać ważność rozporządlzeń.
Obydwóch tych cech niema urząd admiJnistracyjny.
4s Stroną w rozumieniu cywilnego procesu sądowego jest ten pod­

miot (osoba fizyczna, osoba praWIna, władza), którą ustawa nal{a uje pod
niewa nośaią wezwać na rozprawę i której ustawa daje, pod nieważnością,
możność stawiania wniosków i cLowodze[lrra swych twierdzeń.

5. Kogo ustawa za taką stronę uważa, nie da się uogólnić. Mogą
to być podmiloty praw podmiotowych, ale może być także wladza, nie bę­
dąca osobą prawną, a więc niemogąca być podmiotem praw podmiotorwych.
Nie można Itakże przeprowadzić tego uogó1lnienia wedle kryterjum spra,v, bo
i w jednY1n1 i tym samym rodzaju spraw pewne objawy należą, z woli ustawy,
do sądów administracyjnych, inne nie. Dlatego projekt trzyma się metody
LTIUmeracyjnej.

6. Oprócz powyższych dwóch cech, wymienionych pod 3, sąd admi­
nistracyilny n! e! jest krępowany żadną inną z zasad sądowego procesu cywil­
nego i to aJni w pierwszej ani w drugiej inst., w szczegó1lności zasadą orzeka­
nia w granicach petitum "stron", w granicach ofiarowanych dowodów et .
Postępuje, jak mu wedle jego uznania pos1ępować nakazuje ustawa nie dla
zwycięstwa prawa podmiotowego, ale dla zwycięstwa p1ralWa przedmioto­
'vego w znaazenill interesu "Wyłącznie pubhcznego.

7. Projekt poszedł w kierunku ogranaczen[a liczby instancyj:
a) W sprawach czysto admini1stracyjnych pr yjmuje dwie instancje:

państwową władzę agrarną W1zgl. s. o. r", o ile ona spelnia  adan \a publicznej
administracji, i Ministerstwo.

19
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b) W sprawach sądowo adm1l1Ji t[acyjnych są także dwie instancje:
sąd administracyjny dla spraw agrarnych I i II instancji.

Ad a) i b) W obydwóch ro1de;ajach organów najwyższą kontrolę
objektYW11Jości spra\tvuje N. Tryb. Ad. W obu rodzajach jest instancją tylko
kasacyjną, ale kryterjum, wedle którego ocenia się, czy sprawa może SIę do
niego dostać, jest różne. W przypadku pod a) sprawa dostaje się do N. rr.
A., jeżeli naruszonem zostało czyjeś pra\tvo podmiotorvve. W przypadku pod
b) sprawa dostaj\e się do N. T. A., jeżeli była przed!mliotem orzeczenia\ sądó\\l'
administracyjnych dla spraw agrarnych, do których dostaje się, jak już
tylokrotnie mówiliśmy, bez względu na naruszenie ce,yjegoś prawa podmio­
towego.

8. Samorządo\tve organizacje rolnicze nie są h1erarchicznie ustosunko..
walne wzajemn:e do siebie, to ZTI. centralna s. o. r. nie jest w żadnej sprawie
drugą instancją dla o. s. o. r. łiierarchilczn\ość jest sprzeczną z \istotą samo­
rządu, znajdującą swój wyraz, jak to już podnieśliśmy, w i[1dywidua1noś2i,
pl awniczo mówiąc, w przyznaniu sarnorząd\owej organi\zacji charakterll oso­
by prawnej. Dlatego kontrola saanorządorwej organJlzacji rol\n: czej, o ile ona
spelnia zadanila publicznej administracji, może być, jak to już wywiedliśmy,
tyll(G parlamentarną. Projekt jednak ze względu już również prrzedstarwio­
nych popełnia tutaj niekonsekwencję i każe tę kontrolę wykonywać Minister­
stwu.

9. Wydaje nam się, że całą tę budo!Wę, spJatającą trzy rodzaje orga­
nów: władzę państwową, samorządową orgaJl1izację i sąd ad!mini\stracyjny,
przeprowadzilIśmy (z dopiero co wym!iel1 onym wyjątktem) konsekwentnie.
Jeden szczegół psuje tę arch:\tekturę i pragniemy  o usprawlied1iW\ić. Wnio­
sek o rozdziat wtasnośoi prywatnej, która ma być corocznie wywłaszczoną
w calem Państwie, na województwa, stavvia centra(lna samol1ządowa organi­
zacja rolnicza. Jeżelli go Min11sterstwo nIe przyjmde, sprawę rOLZftrzyga sąd
administracyjny dla spraw agrarnych II itnsta,ncji, poczem sprawa m\OlŻe :ść
już tylklo do N. Tryb. Adm. Sprawa ta przeto przechodzi przed dostanien1
SIę diO N. Tryb. Admo tylko Jedną instancję, a nie d\V1ie, jak wszystkie inne.
Nlile uważamy tego jednak za wyj tek, któryJby szkodził sprawie, a praw­
nlicz\o był ,niedlopuszczalny. Estnieją przecileż sprawy admilnistracyjne,
które w pierwszej instancji rOlzstrzyga Mitt}il(sterstwo i które wprost już idą
do Najw. Tryb. Adm.

10. Wedle projektu sądy administracyjne obu instancyj orzekają w
relnJ71m składzie. Aby to umożliwić wprowadzono przepis o powalaniu
dwóch zastępców, odrazu przy pier\vszem wezwanliu. Biorą oni udzial w
rozprawie li naradach, aby móc w każdej chwi\li zastąpić czł\onka sądu, który­
by z tej lub innej przyczyny musdat się absentować. Postanowienie ustawy
z r. 1923 (art. 6 cz. 2 i art. 15 cz. 3), wedle którego wystarczy obecność pięCIU
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cz\tonków, jest sprzeczne z naturą s'ł!du. Jeden argll111ent więcej dla tych,
l\:tórzy w komisjach zlel11skich nie '\Ividzą sądów admInistracyjnych.

11. Z szczególnym naciskiem povvtarzamy, że sC\!d admilnistracyjny
drugiej instancjI nie jest n Iczem krępJorwany z przeszłoiści sprawy. Staje wo­
bec niej, jakby się dopiero Inarodziła. Na tern polega kontr(ola administracyj­
na, rÓŻJniąca się co do natury s\vej\ od kontroli sądowej. Inna rzecz z Najw.
l'ryb. Adm., który ma zadani(e nie wyprodukowania czegoś pozytywnego,
ale znGesienia tego iuż wyprodukowanego pozytywnego, jeżeli naruszało po­
zytywne przeplisy prawne.

12. Jakie jest stanowisko członków sądów ladlmdnistracyjnych, pocho­
dzących z vvyborów? Odpowiedź może pqjŚć tylk:o '\IV tym kierunku, że na­
leży ich zrównać z innyn1i czlonkami, którzy są urzędrnikami admini'srtracyj­
nymi, z wyjątkjem oczy\viście czlonka sędziego. Nadać wszystl\:ilm cha..
rakter SędZIÓW. to zna na czas działania w sądzie admin., odebrać urzędnikom
administracyjnym ich charakter urzednikóvv, jest niemożliwem, bo ll1ikomll
n:e można nadać czasowo cech nieusuwalnoścC. Bylioby też dziwacZ[1elTI
móv\;lć o nieusu\tvalności członków pochlodzących   wyborll. Dlatego zatrzy­
lTIaĆ należało zró\Ąrnanie wszystki1ch członków sadu na gruncie urzędnilków
państwowych, ale sądowi administracyjnemu dać pra-wo badania ważności
rozporządzeń.

ROZDZIAŁ TRZECI;

SZCZEGÓLNE POSTĘPOWANIE W SPRAWACH
AGRAR YCH.

I. W Y W ł a s z c z e n i e.

1. ROZI{lAD NA OI{RĘGI.

Artykuł 339.

Najpóźniej 10 stycznia każdego roku ustali R. f/I. na wniosek Mini­
stra II . . . ., ile z przypadającej wedle planu parcelacyjnego na rok na­
stępny do rozparcelowania ilości hektarow ziemi przypada na własność
pl.ywatną.

Tę ilość hektarów ziemi własności prywatnej poda Minister . . . .
do wiadomości centralnej samorządowej organizacji rolniczej, z wezwa­
niem, aby najpóźniej do 24 stycznia przedłożyła Ministerstwu . . . . wnio­
sek o rozdziale tej ilości ziemi na poszczególne okręgi.
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Artykuł 340.

Prezos wydziału dla spraw wykonania reformy rolnej, istniejącego
w łonie centralnej s. o. r. (art. 214 cz. 2 projektu), wyznacza referenta,
który przed dniem 24 stycznia obowiązanym jest przesłać) swój referat do
wiadomości Ministrowi . . . .

O dniu posiedzenia wydziału, na którem uChwalony ma być rozkład
na okręgi, ma być zawiadonlionem Ministerstwo, mające prawo przysłać
na to posiedzenie delegata z głosem doradczym.

Artykuł 341.

Po uchwaleniu przez Wydział dla wykonania reformy rolnej rozkładu
na okręgi, przesyła Prezydjum centralnej s. o. r. tę uchwałę Ministerstwu.
Jeżeli Ministerstwo proponowany w tej uchwale rozkład na okręgi przyjmie,
wówczas wyda zgodne z tą uchwałą orzeczenie i zawiadomi o niem państwo­
we władze agrarne I inst. Orzeczenie to staje się odrazu prawomocnem.

Jeżeli Ministerstwo nie przyjmie zawartego w powyższej uchwale
wniosku o rozkładzie ziemi na okręgi, wówczas zwróci się o rozstrzygnię­
cie sprawy do Sądu administracyjnego dla spraw agrarnych II inst., który
orzeczenie obowiązanym jest wydać naj później do 7 lutego.

Na rozprawę w sądzie administracyjnym dla spraw agrarnych II inst_
wezwanenl ma być pod rygorem nieważności Ministerstwo i centralna s. o. rll

Od orzeczenia Sądu administracyjnego dla spraw agrarnych II inst..
służy tak Ministerstwu, jak c. s. o. r. skarga kasacyjna do N. T. A. Na
rozprawę przed N.. T. A. mają być wezwane pod rygorem nieważności tak
Ministerstwo . . . , jak c. Ss o. r.

Artykuł 342.

Gdyby centralna s. o. r. nie nadesłała wniosku o rozkładzie na okręgi
do 24 stycznia, wówczas Ministerstwo samo dokona rozkładu i wyda od­
nośne orzeczenie, któr'e staje się odrazu prawomocnem.

2. ROZKŁAD NA POWIATY.

Artykuł 343.

o prawomocnem orzeczeniu rozdzielającem rozparcelować się mającą
ziemię na okręgi, zawiadomi Ministerstwo . . . . państwowe władze ag­
rarne I inst., które wezwą okręgowe s. o. r., aby najdalej do 7 lutego
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przedłożyły wniosek o rozdziale powyższej ilości hektas.ów ziemi na po­
szczególne powiaty względnie grupy powiatów.

Artykuł 344.

Prezes wydziału dla wykonania reformy rolnej, istniejącego w łonie
ol<l'ęgowej s. o. r., wyznaczy referenta, który obowiązanym jest przesłać
referat przed d. 7 lutego państwowej władzy agrarnej I inst. do wiado­
mości.

Na posiedzeniu Wydziału, na którem ma być uchwalonym I"lozkład na
powiaty, moie państwowa władza agrarna I inst. wydelegować swego za­
stępcę z głosem doradczym. O posiedzeniu Wydziału winna być państwowa
władza agrarna zawiadomioną.

Artykuł 345.

Jeżeli państwowa władza agrarna I inst. przyjmie wniosek okręgowej
s. o. r. w sprawie rozdziału rozparcelować się mającej ziemi na powiaty
wzgl. grupy powiatów, wówczas wyda zgodne z tym wnioskiem orzeczenie
i zawiadomi o niem Ministerstwo celem ogłoszenia go wedle art. 12 cz. 2
ustawy z dnia 28/12 25 poz. I d. u. R. P. ex 1926.

Artykuł 346.

Jeżeli państwo\'ia władza agrarna nie przyjmie przysłanego jej przez
okl.ęgową s. o. r., a uchwalonego przez odnośny Wydział tej organizacji
wniosku o rozdział ziemi na powiaty wzgl. grupy powiatów, wówczas zwróci
się o rozstrzygnięcie sprawy do sądu administracyjnego dla spraw agrarnych
I inst. ktróry obowiązanynl jest wydać orzeczenie do 7 marca.

Na rozprawę winien Sąd administracyjny wezwać pod ..ygorem nie­
ważności państwową władzę agrarną I inst. i okręgową s. o. r.

Od orzeczenia Sądu administracyjnego I inst. służy tak p. władzy
agrarnej, jak okręgowe] s. o. r., prawo odwołania się do Sądu administra­
cyjnego dla spraw agrarnych II inst., a od orzeczenia tego ostatniego wedle
postanowień tego I{odeksu skarga kasacyjna do N. T. A. Sąd administra­
cyjny II inst. winien jest wydać swe orzeczenie najpóźniej 21 marca, N. T. A.
najpóźniej 15 kwietnia.

Na rozprawy przed Sądem adm. II inst. wzgl. N. T. A. mają być pod
rygorem nieważności wezwani wszyscy ci, którym służy prawo odwołania
się wzgl. zaskarżenia.



- 294 ­

A..tykuł 347

Gdyby okręgowa s. o  r. nie przedłożyła wniosku o rozdziale rOlIJar­
celować się mającej własności prywatnej na poszczególne powiaty wzgL
g ru l1Y powiatów, państwowa władza agrarna I inst. dokona śama rozkładu
i dotyczące orzeczenie prześle Ministeł"stwu . . .. Orzeczenie to staje się
odrazu prawomocnem.

3. WYWŁASZCZENIE INDYWIDUALNYCH GOSPODARSTW.

Ar.tykuł 348.

W dniu 1 listopada roku poprzedzającego rok, dla którego wydano
plan parcelacji, państwowa władza agrarna zawiadamia o. s. o. r., ile
z przypadającej na dany okręg \vłasności prywatnej uległo rozparcelo­
waniu i wezwie ją do postawienia wniosków o rozdział l 1ł óżnicy między
indywidualne gospodarstwa podlegające przymusowemu \yykUpOWD we(Ue
postanowień osobnej usta wy o wykonaniu reformy rolnej.

\Vnioski te uchwala Wydział o. 80 o. r., ustanowiony dla wyl<onania
reformy rolnej, na posiedzeniu, na które wezvJać nalelY zastępcę państwo
wej władzy agrarnej z głosem doradczyrn.

Artykuł 349.

Jeżeli państwowa władza agrarna I inst. przyjmie wnioski o. s. o. r.,
natenczas wyda orzeczenie poddające oznaczone wedle art. 13 ustawy
z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 w brzmieniu tego kodeksu nie­
ruchomości przymusowemu wykupowi. Od orzeczenia tego służy właści­
cielowi odwołanie się do Sądu administracyjnego dla spraw agrarnych
I inst., który na rozprawę wezwać ma pod rygorem nieważności państwo­
wą władzę agrarną I inst. i o. s. o. r.

Od orzeczenia Sądu administracyjnego I inst. służy tak właścicielowi,
jak państwowej władzy agrarnej I inst. i o. s. o. r., prawo odwołania się
do Sądu administracyjnego II inst. Od orzeczenia Sądu adm. II inst. do­
zwoloną jest wedle postanowień tego kodeksu skarga kasacyjna do N. T. A.

Na rozprawę przed Sądem adm. II inst. wzgl. N. T. A. wezwani być
mają pod rygorem nieważności wszyscy ci, którym służy prawo odwołania

się względnie zaskarżenia.

Artykuł 350.

Jeżeli państwowa władza agrarna I inst. odrzuci wniosek o. s. o. r,,'J
wówczas zwrócić się ma o wydanie orzeczenia w sprawie, której dotyczy
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odrzucony wniosek, do Sądu administracyjnego w sprawach agrarnych
I inst. Sąd adm. I inst. wezwać ma pod rygorem nieważności na rozprawę
o. s. o. r. i właściciela.

Od orzeczenia Sądu administracyjnego II instu służy tak państwowej
władzy agrarnej I inst., jak o. s. o. r. i właścicielowi prawo odwołania
się do Sądu administracyjnego II inst q a od jego orzeczenia wedle posta­
nowień tego kodeksu skarga kasacyjna do N. T. A.

Do rozprawy przed Sądem administracyjnym II inst. i przed N. T. A.
mają być pod rygorem nieważności wezwani wszyscy ci, którym służyło
prawo odwołania się wzgl. zaskarżenia.

Artykuł 351.

Jeżeli o. s. o. r. nie przedłoży wniosków do końca grudnia, państwowa
władza agrarna I inst. wyda sama orzeczenie o przymusowym wykupie.
Od orzeczenia tego służy właścicielowi prawo odwołania tię do Sądu ad­
ministracyjnego dla spraw agrarnych I inst. Na rozprawę przed Sądem
adm. I inst. winny być wezwane pod rygorem nieważności tak państwowa
władza agrarna I inst., jak o. s. o. r. i właściciel.

Od orzeczenia Sądu adm. I inst. służy państwowej władzy agrarnej,
o. s. o. r. i właścicielowi prawo odwołania się do Sądu adm. II inst., a od
jego orzeczenia wedle postanowień tego kodeksu skarga kasacyjna do N. T. A.

Na rozprawę przed Sądem administracyjnym II inst. i przed N. T. A.
mają być wezwani pod rygorem nieważności wszyscy ci, którym służy
prawo odwołania się względnie zaskarżenia.

4. O S Z A C O W A N I E.
.

Artyku.t 352.

Poddane prawomocnem orzeczeniem przymusowemu wykupowi nieru­
chomości winny być oszacowane przez wydział ustanowiony w łonie o. s. o. r.
dla wykonania reformy rolnej.

Wydział porucza zbadanie nieruchomości w miejscu referentowi z przy­
braniem trzech znawców. Referat wraz z opinją znawców jest przedmio­
tem narady i uchwały Wydziału. Na oględziny na miejscu i na posiedzenie
Wydziału winna być wezwaną państwowa władza agrarna, która ma prawo
wysłać na nie zastępcę z głosem doradczym.

Artykuł 353.

Jeżeli państwowa władza agrarna przyjmie wnioski przesłane iej przez
o. s. o. r., uchwalone przez Wydział dla wyl<onania reformy rolnej wedle
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postanowień art. 352, wówczas wyda orzeczenie ustanawiające wysokośĆ
wynagrodzenia wedle tego oszacowania, sposób zaś wypłaty wedle posta­
nowień osobnej ustawy o wykonaniu reformy rolnej.

Od orzeczenia tego służy właścicielowi prawo odwołal1ia się do Sądu
administracyjnego I inst., a od orzeczenia tego Sądu służy tak właścicie­
lowi, jak o. s. o. r. i państwowej władzy agrarnej, pnawo odwołania się
do Sądu adm. II inst., od orzeczenia zaś tego Sądu służy tym samym
osobom wzgl. władzy skarga kasacyjpa do N. T. A.

Na rozprawę przed Sądami obydwóch instancyj i N. T. A. winni być
wezwani pod rygorem nieważności: państwowa władza agrarna, o. s. o. r.
i właściciel.

Artykuł 354.

Jeżeli państwowa władza agrarna odrzuci wnioski o. s. o. r. w spra­
wie oszacowania, wówczas zwróeić się winna o rozstrzygnięcie do Sądu
administracyjnego I inst., od którego orzeczenia służy prawo odwołania
się do Sądu administracyjnego II inst., a od orzeczenia tego Sądu wedle
postanowień tego kodeksu skarga kasacyjna do Na T. A. tak państwowej
władzy agrarnej, jak o. s. o. r., jak wreszcie właścicielowi.

Na rozprawę przed Sądami obydwóch instancyj i N. T. A. winni być
wezwani pod rygorem nieważności wszyscy ci, którym służy prawo odwo­
łania się wzgl. zaskarżenia.

Artykuł 355.

Jeżeli o. s. o. r. nie przedłoży swych wniosków o oszacowanie do
końca grudnia roku, dla którego ogłoszono plan parcelacyjny, lub do tego
czasu nie uzyska od państwowej władzy agrarnej o d r o c z e n i a tego ter­
minu, wówczas państwowa władza agrarna przeprowadzi sama oszacowa­
nie. Postanowienia o środkach prawnych, określone wart. 354, mają za­
stosowanie i w tym przypadku, z tą różnicą, że od orzeczenia państwo­
wej władzy agrarnej ma prawo odwołania się do Sądu adm. I inst. tylko
właściciel.

5. OBJĘCIE W POSIADANIE.

Artykuł 356a

Wykonanie przymusowego wykupu następuje przez objęcie wykupy­
wanego gruntu w posiadanie przez państwową władzę agrarną I inst. Ob­
jęcie w posiadanie może nastąpić po spełnieniu warunków określonych
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w tym kodeksie i w ustawie z dn. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926
w brzmieniu tego kodeksu.

Artyl<uł 357.

Państwowa władza agrarna zawiadomi właściciela o dniu objęcia
w posiadanie na 14 dni naprzód. Objęcie w posiadanie dokonanem być
winno w obecności właściciela i dwóch świadków, a spisany z niego pro­
tokół przez nich podpisanym. Odmowa podpisu przez właściciela nie po...
woduje nieważności czynności. Protokół winien być przyjęty do wiadomo­
ści przez państwową władzę agrarną I inst. i o tern właściciel zawiado­
miony. Od aktu przyjmującego protokół objęcia w posiadanie służy wła­
ścicielowi rekurs do Ministerstwa, od orzeczenia zaś tego ostatniego
skarga kasacyjna do N. T. A.

Do art. 339 - 357.

Sprawtie wywłaszczenia poświęci1\iśmy art. 111. nast, z punktu wi­
dzenia materjalnego pravva agrarnegiQ, w szczególności z punk,tu widzenia
powstania ilnstytucyj prawa agrarneg\o. Już zawarte tam postalnoi\vienia
musialy się opierać na zasadach postęp'owania, które w niniejszym roździale
mają być ex pro,fesso rio z,winię te. Postawililśmy tam także wniosek zmiany
art. 12, 19, 20, cz. 2, 21 cz. 1, 2 i 3, 15 i 24 ustawy z d. 28/12 192.5
poz. 1. d. u. R. P. ex 1926, aby ją uzgodnić z postanowieniallli k. a.
i uwolnić od pewnych niedogiodności. Przyg,otowaliśmy przez tOI grunt pod
po!Stępowanie, które proljekt obecnie proponuje. Przedsitawia się ono, jal{
następuje:

Przed 10 stycznia każdeg,o roku ustali R. M. na wniosek MJlnistra...
na następlny rOik kalen1darz,owy pllalli parcelacyjny, w którym oznaezy ilość
gruntów, będących wl'asno/ścią prywatną, rnajlącą ulec parcelacji. Do 1.5
kwietnia tego roku ,ogłosi M. lio dzial tej ilośoi na poszczególne okręgi, po­
wiaty, wzgl. grupy powiatów. Rozdział ten dokonanym będzie na podstawie
wniosku s. o. r. TakLe brzmienie proponuje projekt nadać obeonemu art. 12
ustawy grudniowej. Zadaniem obecnego roździalu jest określlić posltępOWCl­
nie, które wiedzie do zrealizowania tych postanowień.

1. Najpóźniej 10 stycznia wezwie Ministerstwo... oentralną samorzą­
dorwą orga1nizację rolniezą, aby najdalej do 24 stycZ1nia postawiła \"\'łniosek
roźdz\iatu przypadającej na własność prywatną liLości hektarów ziemi na
poszczególne okręg,i. Q,dyby c. s. o. r. do tego czasu wniosku nie nadesłała,
Mi1nisrterstwo... samo dlokona tego roździału..
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Jeżeli nadeslany W1niosek Min., przYJmie, '3prawa oddaną zostanie okrę­
gowej s. o. f.. do roździału na powiaty.

Jeżeli Min. wniosku nIe lJfzyj1mle, zwrócić się winno do sądu ad­
ministracyjnego II. inst. o wydanie orzeczenia najpóźniej do 7 lutego. Od
orzeczenia sądu adm. II inst. służy tak Ministerstwu, jal{ c s. o. r., prav.ro
zaskarżenia do N. T. A., który wydać ma s\\re orzeczenie do 21 lutego.

2. Prawomocne orzeczenie o rozdziale wywlaszczyć się mającej pry"­
VvaJtnej własności na poszczególne okręgi udziela Ministerstwo państwOf'\Vrylll
\vladzom agrarnym I insto z poleceniem, aby natychmiast wez\valy okręgowe
s. o. f. do przedstawienia wniosku o rozdziale przypadającej na okrę2:
'AłłaSnOlścl prywatnej na poszczególne powiaty  wzgL grupy powiatów. Okrę­
gowe s. o. r. przedstawić mają te wnioski naldalej do 21 lutego. Gdyby
do tego terminu o.. 59 o. r.. wniosku nie nadesłały, pań twowe władze agrarne
1. inst. same dokonują rozdzialu&

Jeżeli władza paflstwowa agrarna I insto wniosel\  przyjmie, za"\tviada­
mia o tern Ministerstwo, które oglasza ten rozdział wedle art.. 12 cz. .3
ustawy grudniowej w brzmieniu k. a.

OdY1by państwowa wladza agrarna I inst. wniosku tego nie prz yjęta,
zwrócić się ma o orzeczene do sądu administracyjnego I inst., l\:tóry ma
Je wydać do 7 ll1arca. Tak wladz T panstwa\vej.. jak o.. s. o. r., służy odwo­
lanie do sądu administracyjnego II. inst., a stąd skarga do N. To A. Ter­
miny, w których sądy mają wydać orzeczenie, oznaczają się na 21 marca
l 15 kwietniao

Ad 1. i 2. Terminy w tern postępowaniu wynoszą PO dwa tygodnie.
NIe są za krótkie, jeżeli się zważy, że tak centralno So o. r., jak okręgowa
s o.. f.., powinny mieć opracowany progranl gospodarczy i że decyzja ich
będzie tylko dostosowaniem tego programu do ilości hektarów ziemi, któ1'"a
ma być w danym roku rozparcelowaną. Zresztą projekt zawiera postano­
wienia dążące do zgodnej współpracy organów państ\tvo\tvych i samorządo­
\vych, co zmiejszy przypadkI użYvvania środków prawnych. Do tego celu
dąży obowiązek tak cel1trallnej, jak okręgowej s.. o .r., udzielania Mini­
tefstwu... wzgL państwowej wladzy agrarnej do wiadomości przed po­
siedzleniem referatu o rozdziale. To samo ma na oku możność dana Mini­
tefst\tVU wzgl. państwowej wladzy agrarnej brania udzialu w posiedzeniach
centralnej wzgl. okręgovvej! s. o. r.

3. Tak centralna, jak okręgowa s. o. r., działa przez swój specjalny
wydzia !, us1anolwiony dla spraw związanych z wykonalniem ustawy grud­
niowej. Wydzial orzeka samodzielnie, a tylko w stosunkach zewnęcznyąh
11żywa prezydjum centralnej wzgl. okręgowej s. o. T.

Prezes wyznacza referenta, który przed posiedzeniem przesyła Mini­
terstwu wzg!. państ\vowej wladzy agrarnej referat, aby im umożli,vić od­
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powiednie przygotowanie się do dyskusji na posiedzeniu, na !{tóre Mini­
sterstwo wzgl. państwowa władza agrarna ma prawo przysłać swego refe­
renta, który w naladach ma prawo brać udzial i przez swe argumenty wply­
\vać na uzgodnienie. Centralna s. o. re albo będzie sztabem general­
nyn1 dla Ministerstwa albo będzie jed nem więcej cia(łem symulującen1
vvplyw spoleczeństwa na tok spraw państwovvych. UmieścilIśmy wśród
jej zadań, że ma stworzyć program gospodarczy dlla całego państwa
z punktu widzenia rolnictwa. Rozkład ziemi na poszczegÓlne wo­
Jewództwa będzie tylko zastosowaniem tego programu, a jest zasadniczyul
dla całej politykI agrarnej. Nie potrzebujen1Y chyba dlugo udowadniać, Że;
tu rozstrzygać się będzie kwest ja, czy stworzenie no\vych gospodarstw
zwrócić s ę ma na wschód, czy przeciwnie itd. Rozklad ziemi między pasz­
(zególlne powiaty wymaga znajomości stOlsunkó w lokalnych, kJtórych urzęd­
nicy, tak często przenoszenI, nie mogą posiadać. Wniosel{ wydziału dla
vvykonania reformy wydaje się przeto nieodzownY TIo

40 Projekt odrzuca wywłaszczenie zapomocą wykazu imiennego,
3 wpro'Nadza jednolite wywłaSzCzenIe zapol11ocą orzeczeń (art. 19 u5tav/:}T
grudniowej w brzmieniu ko  .).

W d. 1 listopada poprzedzającego rok, dla !{tórego wydano plan
parcelacyjny, państwowa wŁadza agrarna zawiadamia o. s.. o. r.) ile ziemi
w poszczegÓlnych powiatach zostalo rozparcelowanych na pol{rycie usta..
!'1nego d19 danego okręgu kontyngentu. O. s.. o. f., przez svvój wydzIał dia
reformy rolnej rozdziela tę ilość między indywidualne gospodarstwa i stawia
wniosek w państwowej wladzy agrarnej o wywlaszczenie. Jeżeli państwo\va
vJladza agrarna vvniosek przyjmie, natenczas wyda orzeczenie, a wlaścicie­
lowi slluży prawo za karżenia go przed sądem administracyjnym dla spra\v
2grarnych L inst. przed którym państwowa wladza agrarna L inst. i o.  o
o. r. brać będą udział w charakterze stron w rozumieniu cywilnego procesu
sądowego.

Jeżeli państwowa władza agrarna odrzuci wniosek o. s. o. r. (w ca­
lości lub części), wówczas zwróci się do sądu administracyjnego L in t.
celem wydanIa orzeczenia. O odrzuceniu wniosku zawiadomionym będzIe
wlaścic1el, który też Vv T rozprawie ma prawo brać udział w charal\:terze
strony w rozumieniu cywilnego procesu sądowego. Od orzeczenia sądu
adm. L inst. jest odwolanie do sądu adm. II inst.., a dalej skarga do N. T.. Ą..
Środki te służą wszystkim, którzy brali udział w sądzie adm  w charal\:terze
stron w rozumieniu sądowego procesu cywilnego..

5. Wykonanie wywlaszczenia następuje po 1. grudnia tego roku, dla
którego ogloszono plan parcelacyjny.

6. Najdalej idącą zmianę wprowadza projekt w sprawę oszacowania.
Projekt uvvaża postanowienIa zawarte wart. 27 do 29 za powtórne wy­
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\vlaszczenie, niczem lnnem bovviem nie jest oznaczenie ceny, jak wywlasz­
czeniem, jeżeli podlega reglementacjl. L tych powodów projekt staje na
stanowisku, na którem stają wszystkie Inne ustawy dopuszczające wy­
\łvlaszczenie. Ustanowienie innych norm dla reformy rolnej rzuca na nlą
1:0 ujemne światło, nadaje Jej tę nienawistną charakterystykę, którą należy
jej odjąć, od której należy ją vvszelkiemi sirami uwolnić. Przypatrzmy się,
jak inne ustawy norn1ują tę kwestję.

a) Ustawa z 10/12 1920 o budowle i utrzymaniu dróg
w R z e c z y p o s p o l i t e i p o 1 s k i e J (D z. U R. P. NQ 6 e x 1921 P oz. 32)

Art 5: Grunty stale lub czasowo potrzebne do bud2 7Y j utrzyman'a
dróg, wraz ze znajdującen1i się na nich budovvlami, oraz materl1ały, niezbędne
do budowy i uirzymania dróg, mogą być nabyte w drodze vvy\vłaszcze­
nia względnie czasowo zajęte. Orzeczenie o potrzebie, przedmiocie i rozcią­
gości wywJaszczenia względnie czasowego zajęcia, za\vierające także okre­
<Jenie wysokości w1rna rodzenia za pf.ledn1lot \Vvvltaslczony, n:! r odstavv'c
oszaCOlWanla niezainteresowanych rzeczoznawców wydać ma właściwa wła­
dza administracyjna drugiej instancji.

Strona interesowalna, która czuje się pokrzywdzoną \vynagrodzenielTI,
okreśJoncm przez władzę adminlst1 aCYJna \'t.l orzeczenIU vvy\vlaSzczalącem.
może w terminie 30-dniowym od dnIa doręczenia orzeczenia udać się do
\vtaści\vego sądu o oznaczenie wysokości wynagrodzenia w drodze poste­
powania sądowego. Orzeczenie wywłasl)czające nadaje jednak zarządowi
drogi prawo objęcia w posiadanie przedmiotu wywłaszczonego, jeżeli ztożv
do depozytu sądowego (\vynagrodzenie, o\znaczone \v orzeczeniu wtadzy
admin Lstracyj nej .

b) R o z p o r z ą d z e n i e M i n i s t e r s t waR o b. P u b 1. z 20/7 1922
w porozumieniu z Ministr. Spraw Wewn., Sprawiedl. i Skar­
bu w przedmiocie wywłaszczenia lub zajmowania gruntów
i materjałów do budowy i utrzymania dróg publicznych
(D z. U. R P. .NQ 60 P o z. 543):

5. Odnośnie do podlegających wy\vłaszczeniu lub czaSO\\emLl za­
jęciu przedmilotów nie stanowiących własności państwowej starosta przed
przesłaniem wniosku wojewodzie wdraża postepowanie szacunko ve powo
lując komisj  szacunkowQ.

Komisja szacunkowa składa się z przewodniczącego w osobie staro­
ty lub i1ego zastępcy i trzech niezaintereso1Vanych rzeczoznawców, o He
mOlżności z pośród biegłych w sprawach mających być przedmiotem OSZ9­
cowania stale ustanowionych bądź przez sąd, bądź przez inny urzad lub
ITlstytucj(1 publiczn«.
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6. Postępovvanie szacunkowe odby\tva SIę \vedle następują ych
lJrzepisów:

1. Dzień rozpoczęcia czynności szacunkowej winien być wyznaczony
przed upływem 30 dnl po otrzymaniu wniosku. O dniu rozpoczęcia czynnoś i
zacunkowej oraz kolejności szacowania starosta zawiadamia rzeczozna,iV­
ców, powołując się pisemnie do udziału w komisjI.

2. O dniu rozpoczęcia i kolejności szacowania starosta conajmniej
na 14 dni naprzód zawiadamia strony interesowane, mianowicie:

a) zarząd dfiogowy, wzywając go, by delegował swego przedstawiciela,
b) \tvlaścicieli gruntów lub materjałów, które mają być szacowane, lub ich
zastępców. Wezwanie do osób prywatnych wystosowuje się za pośred­
nictwem zarządów właściwych gmin, a instytucje samorządowe zawiada­
mia się bezpośrednio.

3. W zawiadomieniach do właścicieli lub ich zastępców (P. 2) winny
być vvyszczególnionc grunty lub materjaly, których dotyczy zamierzone
V\jl1właszczenie lub zajęcie, tudz,iei rodzaj i powierzchnia gruntów, względnie
Ilość materjałów. Do dnia rozpoczęcia cZY1nności szacunkowej interesowani
mogą przeglądać w starostwie wniosek w przedmiocie zamierzonego wy­
\V1taszczenia lub zajęcia i wnosić przeciwko temu wnioskowi zarzuty, o czem
wskazane wyżej zavviadomienia winny zawierać pouczenie.

4. Komisja dokonywa oszacowania gruntów i materjalów na miejscLI,
gdzie się one znajldują.

5. Dla ważności aktu oszacowania konieczną jest obecność przewodni­
czącego komisji oraz wszystkich trzech r eczoznawców.

Jeże/li rzeczoznawcy nie stawią się w l\:amvlecie, przewodniczący odra­
cza rozpoczeoie czynności komisji szacunko\vej o ile możności nie na dłużej
niż na dwa tygodnie i zawiadamia o tern interesowanych.

Niestawiennictwo interesowanych stron nie wstrzymuje postępowania
szacunkowego.

6. Komisja dokonywa oszacowania przedmiotu wywłaszczonego w su­
mie pieniężnej, biorąc pod uwagę ceny miejscowe i warunki specjalne, w ja...
kich przedmiot ten znajduje się.

7. Wynagrodzenie za wywłaszczoną (zajętą) część gruntu winno w so­
bie zawierać oprócz ceny za część ostatnio wywłaszczoną (zajętą) rÓW\11ież
1 tę sumę, o jaką wskutek dokonanego wywłaszczenia (zajęcia) wartość
po ostałej części rzeczywJście uległa zmniejslZeniu.

Należy przeto brać pod uwagę, czy właściciel skutkiel11 wywłaszczenia
(zajęcia) części gruntu jest pozbawiony Jedynie wartości tej części i docho
du z niej, czy też część wywłaszczona (zajmowana) ma takie znaczenie,
że część pozostaJa nie może już dostarczać na\leżytych korz'vści, albo niema
\vartości dla właściciela. Z tego względu można na żądanie właściciela
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vvywlaszczyć (zająć) równlez część gruntu, odciętą przez właściwe \vy­
wtaszczenie (zajęcie), o ilecy użytkowanie z odciętej części okazało SlC
cLla właściciela niemożliwem.

8. Dokonane przez rzeczoznawców oszaco\wania oraz wszystkie czyn­
ności komisji wiJnny być zaplrotokó/lowane. W protokólach winny być ró"vnież
\vskazane wszystkie dane, na podstawie których rzeczoznawcy określili
sum  szacunkową przedmiotu podlegającego wywłaszczeniu lub zajęciu.

Dokonane oszacowania i wYSOkOŚCI sumy szacunkovvej rzeczoznawcy
stwierdzają w protokóle swemi podpisami, potwierdzając je pisemnen1
oświadczeniem, że przy szacowaniu powodowali się bezstronnoścIą i SPftl­
niedliwoscią. PrzewOldnic ący l\:omisjl odczytuje protokół obecnym stro­
nom i zapytuje je, czy zgadzają się na dol\:onanie oszacowania...

c) Ustawa z 2/3 1920 Dz. U. R. P. NQ 24 poz. 143 o organ i­
z a c j i o d b u d o w y t e c h n i c z n e j w s i, m i a s t i m i a s t e c z e k:

Art. 11. (ustC/J 2). Podan1e o wywJłaszczenie wnosić ma powiato\ve
bIuro odbudowy przy dołączeniu planów, zatwierdzonych przez ol\:regowe
dyrekcje, "vzględnie Ministerstwo Robót Publtcznych, do wladzy admini­
stracyj\nej 1. instancji, która po przepro'\;vadzeniu dochodzenia przy udziale
właścicieli nieruchomości, tudzież rzeczoznawców, wyda drzeczenie o po­
trzebie i rozciągłości wywlaszczenia. Orzeczenie to l11a oznaczyć także
1vysokośc odszkodowania. u (ustęp 3) "Każda z obu stron  jeżeli się czuje
pokl1zY\tvdzoną co do wysokości odszkodof\vania, może w terminie 3-mie­
sięcznym żądać li właściwego sądu oznac,zenia odszkodo¥lania.

(Ustep 4).. Wykonaniu olizeczenia nIe można Jednak przeszkadzać.
s}{oro oznaczona przez \vladzę administracyjną kwota odszkQldovvania zo­
stala sądowi złożoną..

Art.. 15: Wynagrodzenie za świadczernia na odbudowę wypłacane będą
po cenach, ustalonych przez Okręgowe Dyrekcje Robót Publicznych, 113
podstawie opinij, wydanych przez znawc6w i wlaściwe organizacje za­
l odowe.

d) R o z p o r z ą d z e n i e w y k o n a w c z e M i n i s t r a R o b ó t P u­
blicznych z 17/5 1920 (Dz. ust. NQ 43 poz. 264) do ustawy z 2/3
1920 o organizacji odbudowy technicznej wsi, miast i mia­
steczek:

23 ustęp 3. Podanie o wywlaszczenie wniesie Biuro do wl3.sneg f )
Starostwa.

24. W terminIe do dni 30-tu po \vniesieniu podania przeprowadzl
i.arosta dochodzenie przy- udziale wla clcieh" których objekta maja być wy­
\vlaszczone, za przybieranlem d Vóch lzeczoZnawcó\v.

&
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Właściciele mają być zawladorrnieni o terminie dochodzenia.
25. Po przepro\vadzeniu dochodLenia wyda Starostwo orzeczenie,

carzekając rÓ\tW1ocześnle \vysokość odszkodvwanla oraz wysokość kosztÓ\\T
crzę,dowych dochodzeń i doreczy je interesowanym.

Przeciw tal{iemu orzeczeniu niema odwolania. Każda ze stron, która
czuje się pokrzY\ivdzoną vvysolcością wynagrodzenia może Jednal( żądać
od wlaścivvego sądu oznaczenia odszl(odowania, a to w terminie do trze:h
miesięcy od doręczenia orzeczenia Starostwa.

34. Koszta znaWCó1V w przedm ooie zajęcia uzytkowania nie­
ruchomości na rzecz poszk1odowanych lub stowarzyszel1 budowlanych albo
przedsiębl orstw prywatnych ponoszą odnośne osoby względnie s tovvarzy­
szenia lub przedsiębiorstwa i, jeżeli nIe złożą ich dobrowolnie, koszta ścią­
gnięte Ziostaną przymusowo w drodiZe administracynej.

e) Ustawa wodna z 19/9 1922 Dz. U  R. P. M2 102 poz. 936.
C z ę Ś Ć c z war t a. O \v y k o n a n i li i P r a w a c h p r z y m li s o W y c h.

Arto 124. (1) Na rzecz przedsiębiorstwa, . o . s . mogą być ustano­
'\" ione za odszkJodowanien1 stosowne ogral1Jiczenia (służebności) i obciążenIa
prawa wlasności gruntów i wód płynących, a &idy to do osjągnlęcia celu
jest niedostateczne - muszą być odstapione potrzebne grunty i inne nie­
luchon1ości, urządzenia J zaklady, prawa, wreslzcie ulPral\Mn\tania wodne,
ktÓl e mają mnielsze znaczenie gospodarcze, niż udzielić się mające po­
zwolenie.

(2) Przy wymiarze odszkodowania nie nalleży uwzględniać tych sto­
sunków, co do których jest widoczne, że spowodoiWane zostały umyślnje,
aby żądać większego wynagrodzenia. Wartość szczególnego upodobania,
tudzież WZ110st wartości przedmiotu WY\ivlaszczenia z powodu zamierzonego
przedsiębiorstwa wodnego - nie mają być brane pod u\vagę przy ozna­
czeniu odszkodowania.(3). . . . . . . .

( 4). . . . . . . .
(5) O potrzebie, rozmiarze i rodzaju służebności lub odstąpienia grun.

tów i nieruchomości tudzież o wysokości odszkodowania orzeka wladza
wodna.

C z ę Ś Ć s z Ó s t a. O w l a d z a c h j p o s t ę p o wali i u.
Art. 203. (1) Jeżeli na rzecz przedsiębiorstwa, wyszczególnionego

wart. 124 ust. 1. potrzebne jest mianowanie służebnośoi lub odstąpienie grun­
tów i innych nieruchomości, urządzeń, zakładów i uprawnień do używania
wody, a pnzy rozprawie nie doszlo do skutku porozumienie między ilntere­
sOlwanymi, orzeczenie musi zawierać także postanowienie o potrzeb/ile, przed­
miocile i rozciągłości służebności, względnie wywłaszczenia, oraz o Wy­
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SOkOŚCl wynagrodzenia na podstawie oszacowania nlelntereso1van{Ych znaw­
cow.

(2) JeżelIi interesowani nie zadowolą się wynagrodzenien1, przyzna­
nem przez władzę wodną, mogą w ciągu trzech miesięcy od dnia doręczenia
udać się do właściwego sądu o oznaczenie wysokości odszkodowania w dro­
dze postępowania sądowego.

(3). o
Art. 206 (1) ...(2). . . . . . . .
(3) Dopóki nie będą \i\Tydane przepisy specjalne dla Plostępowania

administracyjnego, należy co do wysokości kosztów przyznać się mających
stronom, świadkom, zastępcom praW1l1ym 1 znawcom stosować normę sądową.

( 4). o

W żadnelj z po\tvyższych ustaw wysokość wynagrodzenia nie jest zre­
glementowaną. Wszęd\zie decydują stosunki miejscowe, warunki danej sy­
tuacji gospodarczej i opinja znawców. Te sal11e zasady należy wprowadzić
do wywłaszczenia na cele reformy rolnej.

Po prawomocności orzeczenia wywłaszczającego państw. władza
agrarna L inst. wzywa okręgową s. o. r. do przeprowadzenia oszacowania
oznaczonych przez to orzeczenie nieruchomości. Oszacowaniem zajmuje
się wydział ustanowiony dla wykonania reformy rolnej o Powołuje trzech
7nawców, przedewszystkiem z  rona sądownie zaprzysliężonych, nie jest
jednak tern kręplowanym, 1110że bowiem powołać wedle swego uz(nania znaw­
ców, których następnie wlaściwy sąd zaprzysięga. Oszacowanie jest wyni­
l(lem wszechstronnego rozważania faktycznych o[k:oliiiCZ11JOIŚci, opartych na
tym staniile naukli, który w danej chwili istnieje. Zależy wszystko od ducha,
który w samorządzie rolniczym będzie panorwał. Byloby fai:alnem, gdyby
samorząd uważaJI za swe zadanie walkę z wladzami państwowemi. Byłoby
niesziClzęściem, gdyby samorząd stał się jedną więcej siedzibą biurJokracii.
Byliob!y wreszcie argumentem przeciw o samorządowi gdyby przez przy­
vływ ciągle świeżych, samodzielnych sal nie przynosił odmłodzenia w tak
latwo wpadające w rutynę życie.. Tu nie pomoże już ustawa. Daje ona
tylko ramy, wśród l\jtórych energja, wiedza i dobra wola mogą sprawi
cuda.

O. s. o. r. pr edklada wypracowany przez swój wydział wn1iosek o oSZa­
cowaniu. Jeżeli państwowa władza agrarna przyjmie go, sluży tylko Wllaści­
cie1lorwi praW10 zwrócenia się do sądu admi,nistracyilllego L inst. od orzecze­
nia. Jeżeli wniosek będzie odrzuoony, do sądu administracyjnego zwraca



- 305 ­

SIę państwowa władza agrarna, a właściciel ma prawo wziąć udział w po­
s tępowaniu w charakterze, (użyjmy porownanla z cywtlnego procesu sądo­
,vego,) interwenta głównego lub ubocznego. Od orzeczenia sądu adminiSltra­
cyjnego I. inst.. jest odvvolanie do sądu adIu. II. inst., a w końcu skarga
h.asacyjna do N. T. As

7. Sposób i terminy wypłaty określa osobna usta,va. Jest nią obecnie
vstawa z 28. 12u 25 POZu 1. D. Do R. Pu ex 1926 (art. 31 - 37). Kodeks
agrarny nie zajmuje się tą kwestją, bo jest ona zależną od danej sytuacji
fInansowe]! państwa, jest więc kwest ją zll1ienlającą się nie wedle !\:rY\terjów
prawniczych.

8. Osobnd zajmuje SIę ustawa grudniowa oszacowaniem majqtków
"\vykupywanych na lTIOCY p. Cu art. 3. Poświęca tej spravvie art_ 30.. Pro­
jekt nie akceptuje tego stanowiska i dlatego proponuje zrównanie oszacowa­
nia tych majątków z oszaco\vaniem wszystl\:ich innych wywłaszczonych
na cele reformy rolnej nieruchomości.

POIwyższe postanowienia kodeksu agrarnego muszą spowodować na­
tępujące zmiany w ustawie grudniovvej:

a) Uchylone zostają cz. 2 d 3 art. 27.
b) Art. 28. otrzymuje brzmienie:
"OszacowanIe przymuso"\tvo wykupyvJanego majątku odby\va się wedle

postanowień art. 352 do 357 kodeksu agrarnego."
c) Art. 29. zostaje uchyLonym.
d) Art. 30 otrzymuje następujące brzmienie:
"Do postawienia WI11iosku o oszacowanie majątków wykupywanych

na mocy p. c. art. 3. wZyWa okręgową samorządową organizację rolniczą
bezpośrednio Minister.u bez poprzedniego przeprowadzenia nakazanego dla
innej włalsności prywa:nej postępowania wywłaszczającego. Po przed\łoże­
niu przez o. s. o. r. wniosku o oszacowanie toczy się postepowanie, jaJe
"\tv innych przypadkach wywlaszczenia."

,
6. WYWŁASZCZENIE NA RZECZ b. WIECZYSTYCH CZYNSZOWNII{OW,. .,.

b. WOLNYCH LUDZI I DŁUGOLETNICH OZIERZAWCOW,

Artykuł 358.

Orzecznictwo w sprawa ch wywłaszczenia na rzecz b. wi eczystych
czynszowników, b. wolnych ludzi i długoletnich dzierżawców (art. 39
projektu) wyl<onywują komisje uwłaszczeniowe.

20
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Artykuł 359.

Do składu komisji uwłaszczeniowej należą: delegowany przez pań­
stwową władzę agrarną urzędnil<, jako przewodniczący, sędzia pokoju,
delegowany przez prezesa właściwego sądu okręgowego, przedstawiciel
właściwego terytorjalnie starostwa, obznajmiony ze sprawami rolnemi,
wyznaczeni przez Ministra . . . . . . " na wniosek właściwego terytorjal­
nie wojewody, jeden przedstawiciel własności rolnej wynoszącej ponad.
45 ha. i jeden przedstawiciel drobnych dzierżawców, wzgL ich zastępcy.

I{omisja orzeka większością.. głosów; przy równym podziale przeważa
głos przewodniczącego. Do ważności uchwał wymagana jest obecność
przynajmniej trzech członków, a w tej liczbie delegata państwowej wła­
dzy agrarnej i sędziego pokoju,

Działalność komisji uwłaszczeniowej rozciąga się na obszar, na
który państwowa władza agrarna dalegowała swego urzędnika, z reguły
na powiat,

Artykuł 360

I{omisja uwłaszczeniowa wdraża postępowanie na skutek podania,
wniesionego ustnie lub pisemnie przez osobę należącą do wymienionych
w ąrt. 358.

Artykuł 361.

Komisja uwłaszczeniowa, po otrzynlaniu podania, wyznacza rozprawę,
na którą wezwać winna proszącego o wywłaszczenie, właściciela gruntu
j zarządcę danego majątku, o ile taki zarżąd istnieje,

Wezwanie winno być doręczone przynajmniej na 14 dni przed roz­
prawą, a dzień rozprawy winien być trzechkrotnie ogłoszony w dzienniku,
w którym umieszcza się ogłoszenia urzędowe.

Artyl< uł 362.

Rozprawę przeprowadza się wedle póstanowień zawartych o postępo­
waniu sądowo-administracyjnem.

Komisja ma prawo badać ważność rozporządzeń,

Artykuł 363.

Jeżeli proszący o wywłaszczenie i właściciel gruntu zawarli ugodę,
ona przedewszystkiem jest przedmiótenl rozpatrzenia przez Komisję. Wra­
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zie stwierdzenia pr'awdziwości faktów, no których ugoda się opiera, Ko­
milsja orzeka jej zatwierdzenie.

Artykuł 364.

Jeżeli ugoda nie została zewartą, Komisja ol"zeka o przyznaniu pro"
szącemu gruntu na własność, przy oznaczeniu jego obszaru i położenia
tudzież przy oznaczeniu wysokości wynagrodzenia, terminu i sposobów
jego spłaty.

Artykuł 365.

o ile układ polubowny nie przyjdzie do skutku lub nie zostanie za­
twierdzony, Komisja oznacza wysokość wynagrodzenia. Wynagrodzenie to
wynosi:

a) dla b. czynszowników sumę czynszu rocznego w r. 1913 pomno­
żoną przez 8;

b) dla b. wolnych ludzi sumę rocznej tenuty dzierżawnej, która obo­
wiązywała użytkownika dla tej kategorji w dniu 16/4 czerwca r. 1903,
pomnożoną przez 8; wrazie niemożności ustalenia tenuty z tego dnia przyjąć
należy za podstawę obliczenia tenutę takich samych kategoryj dzierżaw po- ·
bieraną w tymże czasie za podobnej wartości grunty w najbliższej okolicy;

c) dla długoletnich drobnych dzierżawców wymienionych wart. 42
pod a) i b), sumę rocznej tenuty dzierżawnej, która obowiązywała dzierżawcę
w roku 1913. pomnożoną przez 8; w razie niemożności ustalenia tej tenuty
postąpić należy, jak wyżej pod b);

d) dla długoletnich drobnych dzierżawców wymienionych wart. 42
pod c) sumę rocznej tenuty dzierżawnej w r.1913, pomnożoną przez 16 2 / 3 ,
w razie niemożności ustalenia tenuty postąpić należy  jak wyżej pod b)a

Artykuł 366.

Jeżeli dzierżawca, należący do kategoryj wymienionych wart. 42
pod c), zapłacił właścicielowi zaliczkę na kupno dzierżawionej ziemi, za­
.liczka ta będzie potrąconą z ustalonego wynagrodzeniaa

Artykuł 367.
i'

Przeliczenie sum wyrażonych w rublach dokonanem będzie wedle
równi: sto rubli równa się dwieście sześćdziesiąt sześć złotych.
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Artykuł 368.

Komisje mają prawo orzec, że wynagrodzenie ma być uislclone w ra­
tach i rozłożyć je na przeciąg najdłuzej lat dwunastu z odsetkami 6%
rocznie.

Ternliny płatności rat winny być w orzeczeniu podane.
Raty te winny być ubezpieczone na wywłaszczonym gruncie z prawem

pierwszeństwa przed innemi długami nabywcy.

Artykuł 369.

Od oB'zeczeń Komisj i służy tak temu, który prosił o wywłaszczenie,
jak i właścicielowi gruntu. jal< wreszcie delegatowi państwowej władzy
agrarnej, który przewodniczył Komisji, prąwo odwołania się do sądu ad­
ministracyjnego dla spraw agrarnych I inst., w terminie miesięcznym od
dnia doręczenia odpisu umotywowanego orzeczenia.

Odwołanie, które wnieść należy do Komisji, winna ta Komisja prze­
słać do sądu administracyjnego dla spraw agrarnych I inst. w ciągu dwóch
t}godni.

Artykuł 370.

Od orzeczenia Sądu administracyjnego dla spraw agrarnych I inst. służy
wymienionym w al,.t. 369 osobom skarga kasacyjna do N. T. A, wedle po­
stanowień tego kodeksu.

Artykuł 371.

Jeżeli osobie upa awnionej wedle art. 39 do żądania wywłaszcze­
nia wytoczono spór o oddanie nieruchomości przez nią użytkowanej, wła­
ściwy Sąd wstrzyma spór względnie wstrzyma wykonanie wyroku najmniej
na dwa miesiące, aby dać możność pozwanemu do przeprowadzenia postę­
powania o wywłaszczenie.

Sąd orzeknie o vłstrzymaniu na podstawie poświadczenia I{omisji
uwłaszczeniowej, że sprawa nadaje się do postępowania o wywłaszczenie..

Do art. 358 - 371..

Trzy instytulcje, objęte ustawą z d. 20/6 1924 poz. 617 d. u. Ro P.,
mają różne pocbodzenie historyczne. Ustawodawstwo polskie traktuj  je
jednak jednakowo. Stało się to najpierw vv ustawie z d. 21 września 1922
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poz. 822 d. u. R. P., znowelizowanej ustawą z d. 3/11 1923 poz. 894 d. u.
R .P. Ustawa ta llla jednak vvyraźny charakter pro\vizorYClzny. Widać to
wart. 1, kltóry b. czynSlzowników i b. wolnych ludzi równa z dzierżawcami,
bo nie zostali jako tacy uznani przez urzędy rosyjskie. Widać to także
z art. 7, w którym powiedzia!no, że ustawa z r. 1922 nie przesądza "lepszych-'
pravv, jakieby tym osobom służyły. To pro\Mizorjum stara się zacytowana
na wstęp\e ustawa z 20/6 1924 przemienić w definitivum, ale znowu na
podstawie zrównania tych trzech instytucyj w głównych skutkach.

Nlie uważam, aby dla p/racy nad kodeksem agrarnym bylo produktywne
rozważanie, jaką jest natura prawna tych trzech instytucyj, a to z dwóch
powodów. Pierwszym jest ten, że i1nstytucja wieczystego czynszu i użyt­
kowania z tytułu charakteru wolnego człlovvieka w myśl art. 8 ustawy z f.
J924? akcepvo\tvanego przez art. 178 projektu, ma zgasnąć w f.. 1928. Dru­
gim powodem jest to, że takie zbadanie natury prawnej tych insty1tucyj
nakazaloby je odmiennie traktować, a to wprowadz łoby nas na pole agrarno­
polityczlne, którego unikamy. Jeżeli się dalej zważy, że al\:cj'a wdrożona
przez ustcuwę z f. 1924 jest już dalekJo posuniętą, n)]e uważam za cel owe
przenosić ją na inne lożyskog Pozostawiam więc I(omisję uwłaszczeniolwC\
i postanowienia o oszacowaniu, konstruuję tylko tę Komisję, jawo sąd admi­
nistracyjny ad hoc, to j. utworzony tylko dla danych spraw, dla którego
drugą instancją jest zvvyczajny sąd admini tracyjny dla spraw agrarnYCh
t inst.

Art. 371 projektu jest rozszerzeniem art. 20 uSIL z f. 1924.

Zwrócić pragnę uwagę tylkJo na jeden szczegół.

Wieczysty czynsz, użytkowanie bg wolnych IUldzi i drugoletnia dzierż:l­
wa gasną przez Iwywlaszczenie, a pier\tV1sze dwie ilnsty1tucje gasną przez
upływ czterech lat vvedle art. 8 ustawy z r. 1924, akceptowanego pl1zez pro­
jekt 1(0 A. wart. 173w Ale i "długoletnia" dzierżawa przestaje być odrębną
ilnstytucją plO upływie tych czterech lat, a staje się zwykłą dZlierżawą.
Należy więc s wierdzić, że po uplywie o'iVych czterech lat tak b. wieczyści
czynszownicy, jak użytkowcy z tytułu b. "\i\ olnych ludzli, jak i tak Z\v.
długoletni dzierżawcy, staią się zwykłymi dzierżawcami i podpadają pod
ogólną ustawe o ochronie drobnych clzierźawców z d" 31/7 1924 poz. 741
d. u. R. P.

Wobec unormowania caŁej materji przez K. A., traci moc obowiązującą
ustawa z r. 1924.
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It Zniesienie wspólności agrarnych i wykupienie
serwitutów. )

Artykuł 372.

Postępowanie przy znoszeniu wspólności agrarnych i przy wykupy­
waniu serwitutów unormowane jest w osobnych ustawach, które obok
niniejszego kodeksu zachowują moc obowiązującą.

Artykuł 373.

W postępowaniu o wywłaszczeniu na rzecz b. wieczystych czynszo­
wników, b. "volnycb ludzi i długoietnich dzierżawców (art. 358 do 371)
Komisja uwłaszczeniowa winna dążyć do zlikwidowania wszelkich praw
do korzystania z nieobjętej uwłaszczeniem części majątku dotychczasowego
właściciela, wypływających z tytułu prawnetjo, uzasadniającego uwłasz­
czenie, a to na mocy dobrowolnego układu stron. Układ taki, stwierdzony
podpisami stron i zatwiel' dzony orzeczeniem I{omisji uwłaszczeniowej, roz­
strzyga sprawę ostateczniea

O ile układ dobrowoiny do skutku nie dojdzie  komisja uwłaszcze­
niowa winna:

1) W odniesieniu do czynszowników, wolnych ludzi i wyliczonych
wart. 42 pp. a) i b), długoletnich dzierżawców, wydać orzeczenie
o uwłaszczeniu, nie uwzględniając przy określeniu uwłaszczonego obszaru
i ceny wyl(upu przysługujących uwłaszczanemu praw do korzystania z nie­
objętej uwłaszczeniem części majątku dotychczasoVtł'ęgo właściciela.
W temże orzeczeniu komisja uwłaszczeniowa ustali istnienie i rozmiar tych
praw. Uwidocznione w orzeczeniu k0l11isji uwłaszczeniowej prawa uwłasz­
czonego do korzystania z nieuwłaszczonej częścn majątku dotychczasowego
właściciela podlegają zlikwidowaniu w trybie i na zasadach ustalonych dla
liI(Widacji se..witutów, z tern jednak zastrzeżeniem co do długoletnich dzier­
żawców, wymienionych wart. 42 pp. a) i b), że uwłaszczona działka
wraz z gruntami, stanowiącemi ekwiwalent zlikwidowanych praw do
korzystania z nieuwłaslczonej części majątku dotychczasowego \vłaści­
ciała, nie może przeJ<raczać norm, przewidzianych wart. 365 p.. c)
niniejszej ustawy. Wartość ekv/iwalentu za zlikwidowane serwituty, prze­
wyższającego te normy, ustalona będzie według zasad podanych wart. . .
p. c) niniejszej ustawy i podlegnie potrąceniu w ostatniej, względnie z osta­
tnich rat należności za uwłaszczone grunty, albo też wypłacona będzie
przez dotychczasowego właściciela w gotówce.
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2) W odniesieniu do wymienionych wart. 42 p. c) dzierżawców
k0l11isja uwłaszczenio\;ya po ustaleniu istnienia i rozmiaru praw do korzy­
śtania przez tych dzierżawców z nieobjętej uwłaszczeniem części majątku
dotychczasowego właściciela winna ustalić wartość korzystania z tych
praw i o tę wa.-.tość, nieprzekraczającą jednak 25% ogólnej ceny wykupu,
zmniejszyć ostatnią  względnie ostatnie raty należności za uwłaszczone
grunty, wobec czego odnośny dzierżawca traci ostatecznie wypływające
z tytułu uzasadniającego uwłaszczenie prawo do wszelkiego korzystania
z nieobjęłej uwłaszczeniem części majątku dotychczasowego właściciela.
Komisji uwłaszczeniowej służyć będzie prawo stosowania przepisu poda­
nego w ustępie 1, w drodze wyjątku do takich dzierżawców, odpowiada..
jących kategorji c) art. 42 dzierżawiących t. zw. "pustki", którym poz­
bawienie prawa korzystania z pastwiska uniemożliwiałoby prowadzenie
normalnego gospodarst\va.

W razie konieczności gospodarczej komisja uwłaszczeniowa może
w stosunku do wszystkich kategoryj osób korzystających z niniejszej ustawy,
stwierdzić i ujawnić w charakterze służebności prawo wodopoju, prze...
jazdu i przepędu bydła.

III. Tworzenie gospodarstw.

1. OBRÓT ZIEMJĄ. ·

Artykuł 374.

Od odmowy zatwierdzenia przeniesienia prawa własności na niel u­
chomościach służy tak nabywającemu, jal! pozby\vającemu, z wyjątkiem
określonym w następującym al"'tyl<ule, p.'awo odwołania się do Minister­
stwa e . . . . ..

Artykuł 375.

W przypadku określonym wart. 100 lit. e. służy w razie odmowy
zat\vierllzenia przeniesienia tak nabywającemu, jak pozbywającemu, prawo
odwołania się do sądu administracyjnego w sprawach agrarnych I instm

Na rozprawę wezwani być mają nabywający, pozbywający, państwowa
władza agrarna i okręgowa samorządowa organizacja rolnicza. Wszystkim
im służy prawo dalszego odwołania się do sądu administracyjnego II inst.,
a wreszcie sl<arga kasacyjna do N. T. Adm.
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2. TWORZENIE PRZEDSIĘBIORSTW ROLNYCH W ROZUMIENIU K. a.

J

a) Z i n i c j a t y w y w łaś c i c i e I a.

Artykuł 376.

Podanie o uznanie przedsiębiorstwa rolnego za przedsiębiorstwo rolne
w rozumieniu kodeksu agrarnego wnieść winien właściciel do państwowej
władzy agrarnej I inst., zaopatrzyć je w dol<umenty, stwierdzające istnie­
nie znamion określonych wart. 1. 2. tego kodeksu, ,tudzież podać, czy
żąda uznania przedsiębiorstwa za niepodzielne i wyłączone od wywłaszcze­
nia po myśli art  8 tego K., czy tylko za wyłączone z pod wywłaszczenia
po myśli art. 9 tego K.

.
Artykuł 377.

Państwowa władza agrarna ; inst. pr'zesyła to podanie okręgowej s.
o. r. do postawienia wniosku.

o. s. o. r. załatwia podanie pr'zez swój v/ydział ustanowiony do
współdziałania w wykonaniu reformy rolnej.

Artykuł 378.

Wydział okręgowej s. o. r., ustanowiony do współdziałania \"1 wyko­
naniu reformy rolnej, oddaje sprawę referentowi i zgodnie l jego wnios­
kiem zarządza oględziny na miejscu z przybr'aniem trzech znawców, bada­
nie ksiąg gospodarsl<ich i wszystkie inne czynności dążące do stwierdzenia,
czy dane przedsiębiorstwo rolne ma znamiona określone wart. 1 i 2 tego
kodeksu.

Artykuł 379

Opinje znawców, mające za zadanie stwierdzić, czy dane przedstę­
biorstwo rolne stanowi technicznie, administracyjnie i gospodarczo całość,
produkującą wedle planu gospodarczego, zastosowanego do warunków miej­
sca i czasu, winna zawierać uzasadnienie wykazujące, że wszystkie grunty,
wchodzące w skład danego przedsiębiorstwa, są gospodarczo wyzyskiwane
i że wyzyskanie poszczególnych części gruntów względnie poszczególne ro­
dzaje produkcji znajdują się w wzajemnej zależności.
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Artykuł 380.

Uchwalony na podstawie opinji znawców wniosek przesyła okręgowa
s. o. r. państwowej władzy agrarnej I inst., która na jego podstawie wy­
daje orzeczenie.

Tak przy oględzinach, badaniu ksiąg gospodarczych i innych czynnoś­
ciach, mających na celu stwiel dzenie, czy dane przedsiębiorstwo nla zna­
miona określone wart. 1 i 2 projektu, jak też na posiedzeniu, na którem
Wydział uchwala wniosek, ma prawo być obecnym z głosem doradczym de­
legat państwowej \lvładzy agrarnej I inst., którego też Wydział o odnośnych
ternlinach winien zawiadomić. Opinja znawców i wniosek referenta winny
być przed posiedzeniem Wydziału zakomunikowane państwowej władzy
agp arnej I inst.

Artykuł 381.

Jeżeli państwowa władza agl"arna I inst. odrzuci wniosek o. s. o. re,
winna się zwrócić o orzeczenie do sądu administracyjnego w spra\vach
agrarnych I insi. Do postępowania, I<tóre wskutek tego będzie wyznaczone,
przyłączyć się może właściciel w chai akterze strony w znaczeniu cywilne­
go procesu sądowego.

Jeżeli państwowa władza agrarna I inst. przyjęła wniosek o. s. o. r.,
a wniosek ten odmawiał prośbie właściciela, do sądu administracyjnego
w sprawach agrarnych I inst. odwołać się może właściciel, a państwowa
władza agrarna i o. s. o. r. są w odnośnem postępowaniu stronami w zna­
czeniu sądowego procesu cywilnego.

Artykuł 382.

Od orzeczenia sądu administracyjnego I inst. służy tak właścicielowi,
jak państwowej władzy agrarnej I inst. i o. s. o. r. prawo odwołania się
do sądu administracyjnego II inst., a od orzeczenia tego ostatniego służy
1111 wedle postanowień tego kodeksu skarga kasacyjna do N. T. A.

Na odnośne I"'olprawy winni być wszyscy, którym służy prawo odwo­
łania się, wezwani w charakterze stron w rozumieniu cywilnego procesu

1<

sądowego.

Artykuł 383.

Właściciele utworzonych na podstawie art. 50 1, 2 ustawy z d. 28/XII
1925 poz. 1 D. U. R. P. ex 1926 gospodarstw ogrodniczo-warzywniczych mo­
gą prosić o uznanie tych gospodarstw za niepodzielne przedsiębiorstwo rol­
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ne w r'ozumieniu K. A., a do prośby tej mają zastosowanie przepisy art..
374 do 382 tego kodeksu.

Może jednal< właściciel takiego gospodarstwa prosić o uznanie go za
osadę rodzinną, a wówczas ma zastosowania art. 386.

b) Aktem administracyjnym.

Artykuł 384»

Postępowanie przy tworzeniu przez Państwo na mocy ustawy z d..
28jXII 1925 poz. 1 a. u. R. P. ex 1926 p..zez al<t administracyjny nowych
gospodarstw, które kodeks agrarny wart. 2 cz. 2 uznaje za przedsiębior­
stwa rolne w rozumieniu Ku A., unormowane jest w tej ustawie z d. 28jXn
25 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926.

c) Przez udzielenie pożyczki państwowej lub Banku Rolnego..

Artykuł 385.

Stwierdzenie, że gospodarstwo, na które Państwo lub Bank Rolny
udzieliły pożyczki z zastrzeżeniem niepodzielności, jest stosownie do art. 2
cz. 5 tego pl.ojektu przedsiębiorstwem rolnem w roz. K. a., nastąpi przez
władzę pallstwową agrar'ną I inst. na dokumencie, na podstawie którego
powyższa pożyczka ma być do ksiąg gruntowych wpisaną.

3. TWORZENIE OSAD RODZINNYCH.

Artykuł 386.

Jeżeli osadę rodzinną tworzy Państwo z zapasów ziemi powstałych na
mocy ustawy z d. 28jXII 1925 poz. 1 d. u.. R. P. ex 1926, wówczas stwier­
dzenie, że dana posiadłość nla charakter osady rodzinnej, następuje przez
orzeczenie właściwej władzy agrarnej.

Wydanie orzeczenia poprzedza spisanie przez właściwą władzę agrar­
ną z osadnikiem protokółu, w którym on pl'azyjmuje obowiązki wypływające
z postanowień tego kodeksu i nałożone na niego przez państwową władzę
agrarną w danym szczególnym przypadku. Tyczy się to przedewszystkiem
pożyczki, jeżeli ją Państwo osadnikowi udziela. Orzeczenie winno powołać
się na ten protol<ót

Postępo\vanie w tym przypadku powstania osad rodzinnych unormo­
wane jest w ustawie z d. 28jXII 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926.
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Artykuł 387.

Jeżeli o uznanie posiadłości za osadę rodzinną prosi właścnciel po­
siadłości, wówczas uznanie to następuje przez orzeczenie państwowej
władzy agrarnej, po stwierdzeniu przez nią, że posiadłość ma wymienione
w tym kodeksie warunki i że właściciel przyjmuje zobowiązania, wynikają­
ce z postanowień tego kodeksu.

Artykuł 388.

Jeżeli osada rodzinna powstaje z I<redytu Banku Państwowego, wów­
czas Bank Panństwowy zwraca się do państwowej władzy agrarnej o uzna­
nie posiadłości za osadę rodzinną i w akcie pożyczl<i stwierdza ten chas'Aak­
ter przez powołanie się na zawierające to uznanie orzeczenie państwowej
władzy agrarnej.

Artykuł 389..

Jeżeli osady rodzinne tworzone są przez upowaznlone do tego pry­
watne instytucje, to uzyskanie od państwowej władzy agrarnej uznania
konkretnie oznaczonej posiadłości za osadę rodzinną, mającą być własnością
oznaczonej osoby, może nastąpić na prośbę tej instytucji, działającej w charal{­
terze pełnomocnika przyszłego właściciela. Ma wówczas zastosowanie
art. 387 z tern, że państwowa władza agrarna niema już obowiązku ba­
dania, czy osadnik ma wymagane w statucie tej instytucji warunki.

Art kuł 390.

Jeżeli państwowa władza agrarna odrzuci prośbę osadnika o powięk­
szenie osady z powodu nieprzychylnej opinji okręgowej samorządowej
organizacji rolniczej, udzielonej po myśU art. 23 tego kodeksu, wówczas
osadnik ma prawo odwołać się do sądu administracyjnego w sprawach
agrarnych I inst. Na rozprawę przed tym sądem mają być wezwani oprócz
osadnika tak okręgowa samol 1l ządowa organizacja rolnicza, jak państwowa
władza agrarna.

Od orzeczenia sądu administracyjnego w sprawach agrarnych I inst.
służy wszystl<im, których należy wezwać na rozpl1lawę przed nim, prawo
odwołania się do sądu administracyjnego \¥ sprawach agrarnych II inst.,
a od jego orzeczenia skarga I<asacyjna do N. Tryb. Adm. wedle postano­
wień tego kodeksu.
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Artykuł 391.

Od orzeczenia państwowej władzy agrarnej, oznaczającego wedle art.
30 tego kodeksu pieniężną wartość osady rodzinnej, służy osadnikowi od­
wołanie wedle postanowień art. 390 tego kodeksu.

4 TWORZENIE OSAD WOJSKOWYCH.

Artykuł 392.

Do postępowania przy nadawaniu żołnierzom osad wojsl<owych ma
zastosowanie ustawa z d. 28/12 1925 poz. 1 D. U. R. P. ex 1926 l tym
wyjątkiem, że, jeżeli l<aozporządzenie M. S. Wojsk., w myśl art. 35 projektu,
dzieli ubiegających się o osady na kategorje, to przydzielenie kandydatow
o dane osady do pos:zczegoinych kategoryj należy do kompetencji M. S.
Wojsl<. i będzie dokonanem w sposób w powyższenl rozporządzeniu o!<reślony.

Artykuł 393.

o unormowanym w ał t. 33 tego projektu powrocie osady wojskowej
do Państwa orzeka państwowa władza agrarna I inst. na podstawie wnio­
sku wezwanej przez nią ókręgowej samorządowej organizacji rolniczej,
działającej przez swój wydział ustanowiony do współdziałania w wykona­
niu reformy rolnej.

Artykuł 394.

Wydzia  okręgowej sa morządo\tvej organizacji ł"ofniczej, ustanowiony
do wspcłdziałania w wykonaniu reformy r'olnej, stwierdzić ma, czy zacho­
dzi wina po stronie osadnika w niewypełnieniu przez niego obowiązku
osiedlenia się lub zagospodarowania osady  zwłaszcza zaś, czy osadruk
ubiegał się i otrzymał konieczną pomoc państwową do zagospodarowania
osady.

Stwierdzenie to nastąpi na podstawie oględzin na miejscu, dokona­
nych przez delegata Wydziału.

Artykuł 395.

Od orzeczenia państwowej władzy agrarnej o przepadku osady wdj­
skowej na rzecz Państwa służy osadnikowi prawo odwołania się do sądu
administracyjnego w sprawach agrarnych I inst.
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Na rDzpł'3Wę przed tym sądem oprócz osadnika wezwane być mają
państwowa władza agrarna i okręgowa samorządowa or'ganizacja rolnicza.

Od orzeczenia sądu administracyjnego w sprawach agrarnych I. inst.
służy wsZYStkitll, którzy byli wezwani na rozprawę, prawo odwołania do
sądu administracyjnego w sprawach agrarnych II. inst., a następnie skarga
kasacyjna do N. T. A. wedle postanowień tego kodeksu.

Do art. 374 - 395.

L

Stusownle do systemu przyjętego w materjalnej CZęSCI prawa agrar­
Iiego 111ówln1Y przy tworzeniu gospodarstw najpier-vv o obrocIe ziemią.

Staraliśmy się tę sprawę możliwie jak najbardziej uprościć. Dla tego
i tu przy środkach praWinych w jednyn1 tylko przypadku dopuszczamy od­
walanie SIę do sądu administracyjnego w sprawach agrarnych, a mianowicJe
w przypadku określonym wart. 100 lit. e. Jesrt to rzeczowo uzasadnione,
przyczyny bowiem odmowy wymienione wart. 100 pod literami a) do d)
opierają SIę tylko na faktach, tutaj zaś potrzeba opinJi, a więc uzasadnioneiTI
jest współdziałanie samorządolWej organizacji rolniczej, gdy zaś kontrola j  j
należy do sądów adlTIinistracYJnych, przeto uzasadnioem jest i odwola­
nie się do tych sądów, a nie do wladz państwowych.

Przyznanie plrawa odwolania się tylko stronom, a nie także wladzy
agrarnej wzgl. organizacji samorządowej, tlómaczy się tern, że w danym
plzypadku niema powodu dawać wladzy agrarnej swobody, czy ma się
stosować do opinji, czy nie. Przeciwnie, tutaj powinna nią być związaną.

II.

Postępowanie przy tworzeniu nowych gospodarstw obejmuje postępo­
\vanie przy t\vorzeniu przedsiębiorstw 101\nych w rozulTIleniu K. Ao, osad ro o
dzinnych i osad wojskowych.

Przedsiębiorstwa rolne w rozumieniu K. A. powstają na mocy aktu
administracyjnego, przez udzielenie pożyczki przez Pańsl wo lub Bank Rolny
z zastrzeżeniem niepodzielności lub wreszcie z inicjatywy właściciela.

Przez akt administracyjny powstaje przedsiębiorstwo rolne w rozu­
mieniu K. A., gdy je tworzy Państwo" Warunki i plostępawanie przy tern tW0­
rzeniu określa osobna ustawa, będąca wyrazem panujących w danym olkresie
czasu poglądów agrarno-politycznych. W obecnej dobie czyni to ustawa
z 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926. Ponieważ założyliśmy ,że ta
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ustalwa będzie obowiązy\vać obol\: K. AG, przeto odnośnego postępo\vania
K. A. nlie potrzebuje normować, a tylko  ma on zbadać, \v czem dla uzgodnie­
nia należałoby ją zmienić lub wogóle poprawić.

Tworzenie przedsiębiorst\v Irolnych w rozumieniu K. A. w drodze udzie­
lania pożyczki przez Państvvo lub Bank rolny z zastrzeżeniem niepodziel­
ności jest aktem dobrowolnym, polegającY1TI na umo\vie. Postępowanie
urzędowe tyczyć się więc tutaj może tylko stwierdzenia charakteru niepo­
dzielności. To stwierdzenie ma na celu art. 385 proj1ektu.

Natomiast unormować należy w całości postępowanie przy uznaw2.­
niu przedsiębiorstwa rolnego za przedsIębiorstwo rolne w rozumieniu K. A.,
gdy to ma nastąpić z inicjatywy właściciela. Tą sprawą zajmujenlY się prz _
dewszystkieu1.

Właściciel wnosi podanie o uznanie jego gespodarstwa za przedsię.
blorstwo roane w rozumieniu KG A. do państwowej \vlładzy agrarnej. Doła­
cza do niego wszystkie dol{umenty potrzebne do IWY kazania, że gospodar­
two jego ma z/namiona wymienione wart. 1 i 2 projektu, tudzież podaje\
czy z uznaniem ma być połączony skutek niepodzIelności i wyłączenia,
czy tylko wyŁączenia (P. art. 8 i 9 projektu).

Państwowa władza agrarna przesyła tę prośbę olcręgowej s. o. r.,
która załatwia ią przez 'Swój wydzial przeznaczony do spółdzialania w wy­
konaniu reformy rolnej..

Wydzial ten przeprowadza przedewsz)Tstkiem zbadanie go'Spodarst\va
na miejscu, z przybraniem trzech znawców, przez oględziny.. badanie ksiąg:
gospodarczych i t pG Do oględzin wezwaną być \winna państwo\\ra vvlad7a
agrarna, której reprezentant ma glos doradczy  Wynik tego badania  kry ­
talizorwany w motywowanej opinji znawców, jest podstawą decyzji wy­
dziatu G Opinja ta ma za przedmiot "płan gospodarczy", jak to stara1iśl11j7
ję przedstawić w uzasadnieniu do art 1 i 2 projektu. Czem jest plan gos­
podarczy i jakie krytcrja należy przYJąć, aby orzec, że dane gospodarstwo
Jest \vedJle niego prowadzone i że z punktu \i\idzenia tego właśnie planu jest
calością", której nie wolno uszczuplać, - nie_ jest rzeczą Jatwą dla pra\v­
nika określić. St3wian1Y w tym kierunku pierwsze kroki i dlatego ostroż
ność powinna być zdwojoną.

Przypomnijmy sobie przedewszyst1{Jem, cośmy powiedzieli o i)rzed­
siębiorstwie rolnem w rozun1ienlU K. A. Jest to organizacja i to organizacjLl
w ruchu, w ciągłym pochodzie.

Przedsiębiorstwo rolne w rozumieniu K. A.. nie iest sumą rzeczy mart­
1\vych, ale pewnym wyctnkienl życia, grupą pewnyc11 stosunków ciągle

/tJ!

zmieniających się, żywych. Jeźe1li zaś tak jest, jak te stosunki uchwyc ć,
aby je poddać rygorem prawa?
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Idźmy dalej torem tych porównań. Pochód l110że się odbywać \v dwo­
jaki sposób: przypadkowy i śWIadomie skierowany. W teIn właśnie tk\Vl
róż[lilca między przedsiębiorstwen1 rolnem, jak je rozun1ie K. A. a każdem
innem gospodarstwem rolnem. Produkcja odbywa się w pierwszem z pla­
nem, to ZB. przedewszys ..kiem, że każda piędź ziemi Jest \v niem celovv0
,;vyzyskaną, a wszystkie razem części składają się Ba całość, w której te
części wzajemnie się warunkują. Gdlzie niema tej wzajemnej zależności}
tan1 mamy na jednym obszarze kilka przedsiębiorstw mogących obok siebie
i tnieć, albo mamy gospodarkę chaotyczną, przypadl\:ową, której odmawia­
my \vlaśnie charakteru przedsiębiorstv\?a rolnego w rozumieniu K. A.

Pragniemy z wielkilm naciskiem podnieść tę cechę wzajemnei za­
leżności, bo ona tlómaczy wszystko i jest jedynem kryterjum, gdy wszystko
inne służyć może tylko jako wskazówka. rfe części obszaru  które np. są
nawet uprawiane, ale ta uprawa nie jest wpleciona w calość w sposób wv­
żej określony, są zbędne, jak nie ulega żadnej vvątpliwości, że nieużytl(i
i grunty wydzierżawione są zbędneQ

Wydarwaloby się, że trzeba jeszcze określić, na czem polega ovva za­
leżność, w czem tkwi jej istota, jej natura. To jedna1\: nie należy do prawa,
ale do nauki rolnictvva, adminisJtracji rolniczej i ekonomji politycznej. Na
to właśnie potrzebni są znawcy. Naszym, pr awnil\: ów, obowiązkiem jest
ty1\ko określić pojęcie "planu gospodarczego" i to uczyniliśmy przez podnie­
SJienie owej wzajemnej zależności. Jasną jest rzeczą, że z 5tanowiska eko­
1Jomji tym kitem, który łączy, jest kwest ja rentowności. Ale w rolnictwi
jest to sprawa za\vodna, szczególnie w krajach, gdzie rolnictwo nie stoj
na wysokim poziomie. Tern bardziej należy odrzucić Iwszelkie mechaniczne,
geometryczne, szablonowe kryterja, a tern oczywściej występuje na ja\v
potrzeba oddania sprawy znawcom, związanym z ŻYCIem i z silalni, które
mu w każdoczesnej epoce i odpowiednio do różności miejsca nadają pewien
{)kreślony ksztalt.

Zadanie znawców jest trudne i dlatego odwolanie się do sądu admi...
nistracyjnego II. Inst. musi mieć ten skutek, że sąd ten może ponownie
przeprowadzić badania przez znawców.

Wróćmy jednak do postępowania. Na pod , awie opinji znawcó\v
uchwala wydzial swój wniosek, a o. s. o. f. przez swe prezydjUim przesyfa
go państwowej! wladzy agrarnej. Dalsze postępowanie jest takie same, jak
'v znanych nam już przypadkach.. Państwowa wladza agrarna albo przYl­
n1uje albo odrzuca wniosek. Jeżeli go przyjmuje, a wniosek byt negatywny,
właścicielowi służy prawo odwolania się do sądu administracyjnego L inst.
Jeżeli państwowa władza agrarna wniosek odrzuci, a wniosek bY1 dodatni,
cd'"Mołanie się służy o. s. o. r. i właścicielowL KO[1seI(wentnie przeprowa­
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dzone jest odwolanie się do sądu adlll. II.. inst. i skarga kasacyjna do
. T. A.

Tak przedstawIa się postępowanie, jeżeli uznanie gospodarstvva za
przedsiębiorstwo rolne w rOlz. K. A. następuje z ilnicjatywy \tvlaśclciela. Jak
SIę rzecz ma, jeżeli to przedsiębiorstwo POWSJ ajle na podstawie aktu admi­
Ilistracyjnego, tj. jeżeli tworzy Je pa(lstwo? Postępowanie odnośne normuje
ustawa z 28/12 1925 poz.Id. u. R. Po ex 1926. Gdy jednak tej ustawIC
nie jest znanem pojęcie przedsiębi10rstwa rolnego, jak je rozumie KG A.,
plzeto należy Ją uzgodnić z K. A.

Art 50 ustawy grudniowel z 1925 wyhcza rodzaje gospodarstw, które
Ha podstavvie tej ustawy będą tworzone. Projekt K. A. bez zastrzeżeń i dal­
szego badania uznaje gospodarstwa tworzone wedle art. 50 1. 1 za przed­
siębiorst"va rolne w roz. K. _Ą. (art. 2 cz. 2 projektu). Wskutek tego  ą
one na podstawie kodeksu agrarnego nlepodzielnemi (art 3 praj.) i nie
podlegają ,wywlaszczeniu (art. 8 projektu). To ostatnie uvvydatnienie nie
,vyda się dzi\vnem temu, kr"o zechce pamiętać, że to tyl1{o w obecnyn1
ol\:resie gospodarstwa mają mieć obszar ol :reślony wart 50 L 1 ustawy
grudnIowej i że to tylko w obecnym okresie wyłączenie ma obsza 14 określo­
ny wart. 4 i 5 ustawy grudniowej. I<odeks agrarny musi natomiast mieć
na względzie także czasy, gdy Państwo inny obszar przyjnlie dla nowo
tworzonych gospodarstw i gdy się siegnie po ziemię do gospodarstw o ob­
szarze niższym od obecnego.

002podarstwa tworzone wedle art 50 L 2 ustawy grudniowej, t. ja>
gospodarstwa pośvvięcone produl\:cH ogrodniczo-warzywniczej, są ,,,tedy
tylko przeclsiębiorst"\vami w rozumieniu K. A., jeżeli maja zllamiooa art.
1 i 2 projektu. To należy st,vierdzić. W czyim to leży interesie? Odróżnić
należy dwa przypadl{i:

1. Jeżeli Państwo udzieliło na to gospodarstwo pożyczkę, to mogło
zastrzedz jego niepodzielność. Jeżeli tego nie uczynUo, gospodarstwo l1ie
Jest niepodzielnem.

2. Jeżeli gospodarstwo to po\vstalo bez pożycz!{i państwowej lub Pań­
stwo nie zastrzeglo niepodzielności, to interes w ue;naniu niepodzieInoś 1
może mieć właściciel, a wówczas postępowanie odbywa się wedle już określa­
nych norm.

Oospodarstw8 tworzone wedle aI :.. 50 L 3 i 4 ustaW)T grudniowej
aie mogą być przedsiębiorstwami rolnen1i w razs K. A., bo brak im znQn1ion
z art 1 i 2 K. A. Mogą być niepodzielnemL. jeżeli są osadami rodzinnemi
Postępowanie przy tworzeniu tych gospodarstw na mocy art. 50 1. 3 i 4
llstawy grudniowej określone jest w tej ustawie. Postępowaniu przy tvvo­
rzeniu osad rodzinnych, jak i osad woiskowych, poświęcone są dalsze
artykuły projektu w tym ustepie.
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Zreasumujmy wszystkie postanowienia o przedsiebiorstwie rOlneI'l
\v roz. K. A. i przedstawn1Y jeszcze raz ich  tosunek do ustawy grudniowej

1. Przedsiębi\orstwo rolne w roz.. 1<. A. jest instytucją nową, wpr\
\\radzoną dopiero przez K. A. Wprowadza je projekt z następujących po
wadów.

a) Projekt pragnie uniknąć kryterjów mechanicznych. Aby utworzj'"ć
Jednostkę, element, punkt zaczepienia postanowień prawnych, musiał UCIec
się do innych kryterjów i te określił wart. i i 2. W szczególności pragnąc
zaprowadzić niepodzielność i wyjąć z pod wywłaszczenia pe\vne gospo­
darstwa, ale uniknąć kryterjów mechanicznych, należało stworzyć inną
jednostkę, OdI óżniającą się nie obszarem, ale innemi cechami.

b) Należało wynalleść taką jednostkę, któraby była w 5tanie utrzymać
się przy jakiejkolwiek polityce agrarnej Sejmu.

2. PrzedsdębLorstwo ro\lne jest \vtedy przedlsiębiorstwem rolnem w rOZN
K. A., jeżeli ma cechy określone w al t. 1 i 2 projektu i jeżeli za takie
zostanie u/znane przez państwową władzę agrarną. Uznanie to idzie w na­
stępuiących kierunkach:

a) uznanie przedsiębiors.,\va jako nIepodziclnego i wyłączenie go z pod
,,\ ywlaszczenia (art. 3 i 8 projektu);

b) tylko wyłączenie z pod wywlaszczenia (art. 9 projektu).
3. Wszystkie postanowienia o przedsiębiorstwach rolnych \V roz. 1<:. A.

ubowiązY'wać będą z chwilą weiścia w ŻYCIe K. A. bez względu na usta\tvę
rudniową, raz dlatego, że normują instytucję nieznaną u tawie grudniowej,
a więc jej nie zmieniają, a powtóre dlatego, że tam, gdzieby ją zmienialy,
ą ustawą późniejszą, która znosi wcześnIejszą. Jednakże aby unikn4.1Ć
falszywej (interpretacji, projekt z jednej strony wprowadza do swego tekstu
pewne uzgadniające przepisy, z drugiej zaś strony proponuje pewne dodatki
do ustawy grudniowej. Zestawmy je:

A). Projekt K. A. zaWIcra następujące uzgadniające postanowienia:
a). Art. 3 cz. 2 mówi, że gospodarst\va t\vorzone wedle art. 50 1. 1 są

przedsiębiorstvvami rolneml w rez K. A., a vvskutek tego, jako tworzone
przez akt administracyjny, s,ą wedle art. 3 projektu niepodzielne, a wedle
art. 8 nie podlegają \vywlaszczeniu. (Ten drugi sl\:utek lwydaje się dzisiaj
zbytecznYl11 wobec rozmiarów przepisanych wart. 50 1. 1 ustawy grudnio­
wej, ale tylko "dzisiaj").

b).. Art. 2 cz. 3 postanawia, że gospodarstwa ogrodniczo-warzywnicze"
utworzone wedle art. 50 1. 2 ustawy grudniowej są wtedy tylko przedsię­
biorstwami rolnemi w raz. K. A., jeżeli mają cechy ol\:reślone vV art 1 i 2
projektu. Wyjaśniliśmy wyżej, że niepodzielność tych gospodarstw maie
zastrzedz Pallstwo przy udzielaniu pożyczk , gdyby zaś tego nie uczyniło

21
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iub gdyby gospodarstwo to przys ło do skutku bez pożyczki, to o uznanie
gospodarstwa za przedsiębiorstwo rolne w roz. K. A. może prosić \vlaściciel.

Tak vv przypadku pod a), jak i w przypadku pod b), gdy Państwo
zasirzega niepodzielność, projekt wychodzi z przypuszczenia, że Państwo
tworzy wzgl. udziela pożyczkę tylko na takie gospodarstwa, które mają
znamiona z art. 1 i 2 projektu, które więc są już przedsiębiorstwami rolnemi
\v raz. K. A., bez dalszego badania i stwierdzania. Natomiast w przypadku
wyżej pod b) podanynl, gdy właściciel prosi o uznanie jego gospudarSltwa
la plzedsiębiorstwo rolne w raz. K. A., przypuszczenia takiego projekt n e
może czynić i dlatego nakazuje zwykle postępowanie.

c). Gospodarstwa tvvorzone wedle art. 50 1. 3 i 4 ustawy grudniowej
nie 1110gą być przedsiębiorstwami rolnemi w roz. K. A., bo nie mają znamion
Ił art. 1 i 2 projektu. Dlatego projekt o nich w ustępie o przedsiębiorstwach
101nych w roz. K. A. nie wspomlina. J eźeli z nich utworzono osady 1"0­
«(zinne, to podlegają przepisom o tych osadach.

d). Art. 8 projekt wyłącza od wywlaszczenia przedsiębiorstwa w roz.
K. A., jeżeli są uznane za niepodzielne, a art. 9 wyJącza je, chociaż nie są
niepodzielne. Postanowienie to obowiązywałoby, jako zmiana ustawy grud­
niowed, choćby ta zmiana nie była przeprowadzcmą w ustawie grudniowei.
Dla uniknięcia jednak fałszywych interpretacyj projekt proponuje odpo­
\vjednie wstavvki w ustawie grudniowej. To nas wiedzlie do drugiej grupy
uzgodnień.

B). Projekt proponuje następujące dodat1\:owe artykuly do ustawy
grudniowej:

a) Do art. 4 ustawy grudniowej proponuje dodatkowy art. 4-a,
twierdzający, że przedsiębiorstwa rolne w roz. K. A. są wyłączone od
vvywlaszczenia.

b). Do art. 16 ustawy grudniowej proponuje dodatkowy artykul 16a,
stwierdzający, że, kto ma grunty wyłączone z pod wywlaszczenia z te o
tytułu, że są przedsiębiorstwem rolnem w roz. K. A., nie llloźe mieć tego
v\rylączenia jeszcze i z art. 16 usta\\tY grudniowej.

c). Do art. 54 ustawy grudniowej należy dodać wedle sformułowanIa
na str. 42 niniejszego projektu artykuł o zaprowadzeniu stałej niepodziel­
ności. ,

TlI.

ZastanoWIĆ nan1 sie Jeszcze wypada, JakIemu IOSO\Vl ulec mają prze­
1 1 1SY o osadach wojsl{owych, a mianowicie:

1. U. z d. 17/12 1920 poz. 10 d. u. R. P. ex 1921.
2. Rozp. z d. 23/3 1921 poz. 192 d. u. R. P.
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3. Rozp. z d. 29/4 1927 poz  631 d. u. R. P.
Sprawa przedstawia się w następujący sposób:
1. Art. 1 ustawy z r. 1920 zastal uchylony przez art. 32 tego kodeksu.
2. Al t. 2, 3 i 5 cz. 1 ustawy z r. 1920 tudzież    1 do 5 rozp.

z r. 1921 obowiązywać będą dopóty, dopóki nie wyjdzie zapowiedziane
wart. 32 ostanie zdanie i 35 rozp. M. S. Wojsk.

3. Art. 9 ustawy z r. 1920 i   6. rozp. z r. 1921 obOlWiązywać będzie,
dopóki nie będzie zmienionym rozporządzeniem M. S. Wojsk., o którem
mowa vv art. 431 projektu.

4. Art. 6 ustawy z f. 1920,  S 11 i 12 lOZ. z r. 1921 i   1 rczp..
7 fa 1927, zostaje uchylone wobec art. 33, 432 do 434 pliojlektu.

5. Art. 7 i 8 ustawy z r. 1920 i    13-15 rozp. z r. 1921 o sfinan­
so\vanilU osadnictwa vvojskowego Kodeks Agrarny musi odesłać do osobnej
ustavvy, brak bowiem wszelkich stałych (po\łvtarzarny: stałych) danych p .
trzebnych do unormowania tej kwesti/l.

6. Art. 10 ustawy z r. 1920 i   9 rozp. z r. 1921 zostają uchylone
wobec art. 34 i 36 projektu.

7. Art. 11 usta"fvVY z r. 1921 i  S 7, 8, 16 i 17 rozp. z re 1921 zostają
uchylone wobcc art. 431 projektu..

8. Art. 5 cz. 2 usta\vy z 1920 11 S 10 rozp. z r. 1921 zostają uchy­
lone i pro ekt zajmuje stanowisko nieprzwchy11ne vvobec tego rodzaju spółek"

9. Art. 12 ustawy z r. 1920 i S  18 i 19 rozp. z f. 1921 wyma­
gają prawniczego sforl11ułovvania, aby móc o nich powiedzieć, czy 000­
vviązują czy nie. Sformułowanie to winno nastąpić w drodze rozporządzeri..

IV.

To, co cotychczas powiedzIeliśmy, odnosi się do budowy - że uży­
jemy poróvvnania - domu, w którym nabywca działki ma żyć.. Ale czy
rzeczywiście potrafi w nim żyć, czy starczy mu na utrzymanie siebie
1 lodziny? W odpowiedzi na to pytanie tkWI zarazem odpowiedź, czy refornul
rolna jest potrzebną względnie jaką powinna być reforma, aby zaspokoiła
Le potrzeby, dla których się ją podejmuje. Nie spełnilibyśmy naszego zada­
nia, gdybyśmy tej kwestii nie poświęcili naj\v szej uwagi. O cóż to bawieni
idzie?  dzie o zrozumienie, że reforma rolna, jeżeli niema być demago­
gicznem haslenl, musi kosztować Państwo, że się jej nie dokona bez ofiar
znacznych - ze strony Państwa. Jeżeli Państwo nie wynajdzie odpowied­
nich funduszów i nie przeznaczy ich na reformę roll1ą, rezultatem tej "re­
formy" będzie rozbicie i zniszczenie większych gospodarstw i zastąpienie
ich nowemi,  tórych właściciele mieszkać będą w lepiankach i gospodaro­
'\vać \v sposób piervvotny. Ten właśnie problem należy rozwiązać.
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Pragnąc dać dowód, że rozumiemy powag ę kwestji, podajemy dla je1
rozwiązania kilka myśli. Następne ustępy są poświęcone rozbioro\vi tej
sprawy. Dr. L. Oberlender przedstawia stan jej wedle dotychczaso\veg:o
ustawodawstwa, dyrektor Konderski zaś oŚ\tviatla zagadnienie Z) ekono­
micznego punktu widzenia, aby dać podstawę prawnikowi do postawienia
wnioskÓW. Postawimy je też w niniejszym projekcie, opierając się na tej
udzielonej nam przez nich pomocy.

v.

F i n a li \S o w a n i e R e f o r nl y R o l n e j wedlug obo\viązuiących
przepisów usta\vowych.

Dr. L. Oberlender pisze:
1) Reformę Rolną przeprowadza Państwo i ono też ponosi Clezar

jej przeprowadzenia. Ciężar ten polega nie tyle na rzeczywistych świadcze­
niaich bezplatnych ze strony Państwa, bo te świadczenia prze\vidziane sq
\v ustawach wyjątkowo tylko, lecz przedewszystl\]en1 na ś\tviadczeniach, któr
Państwu się mają zwrócić ewentualnie nawet z zyskiem, ale dopiero po
ul{ończeniu "\tvszystkich prac związanych z Reforn1ą Rolną.

Jaki to s usznie zauważył w swej ksią ce prof. Jaworski, da\vna
ustawa o wykonaniu Ref. RoI. z 1S/VII 1920 kładła nacisk przedewszyst­
kiem na wywlaszczenie wielkich posiadaczy; dzisiejsza ustawa grudniowa
słusznie bierze za pods awę konieczność parcelacji i dlatego żąda \V3 l ­
\vlaszczenia, a raczej mówiąc językiem nowej ustawy: przymusowego
wykupu tylko w tych granicach, w jakich wskazuje je konieczność UZL1­
pelinienia roczjnego kontyngentu parcelacyjnego do wskazanej art. 2 ust"
grudniowej wysokości 200 tys. ha.

Wedlug obecnej ustawy wygląda więc schemat Ref. RoI. następująco.
Państwo parceluje samo, albo za pośrednictwem Banl(u Rolnego, pe\vną
ilość gruntów państwowych, pewną ilość gruntów parcelują właściciele sami,
lub za pośrednictwem instytucyj przez państwo upoważnionych (art. 46 ust.
grud.), resztę potrzebną do uzupelnienia kontyngentu wykupuje Państ\vo
\V drodze przymusowej, celem rozparcelowania.

Odrazu rzuca się w oczy, że w pierwszym wypadku Państwo będzie
miało wydatl\:i mate, gdyż sprzedaje ziemię, która jest jego własnością, Zł:
kredyt na nabycie będzie 'v tym wypadku tylko odroczeniem zapłaty Po­
n1ijam chwilowo kredyt na zagospodarowanie dziatki parcelacyjnej, gdyż
ten będzie udzielany prawdoPodobnie w ró\vnej mierze przy każdej parce­
lacji.

W drugim v/ypadku Państwo ingeruje tylko VI bardzo malym stopniLf
bezpośrednio, gd yż bezpośrednio l(ontrahują ze '3obą właściciel lub instv­
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tucja pal celu "ąC2 z jednej strony, a nabyvvcy z drugiej strol1Y, lecz w ar .
73 ust. 1. ust. grud. wraśnie w tych wypadkach przewiduje dzialalno'ść kredy­
tową Banku Rolnego w granicach statutu.

W trzecim wreszcie \vypadku zachodzi bezposrednia ingerencja Pań­
stwa, które lTIusi najpierw zakupić ziemię od właścicieli, potem dopiero
sprzeda ją nabywcom. Do czasu vvpłynięcia vvszystkich należytości od na­
by\vców musi Państvvo zrtaleść fundusze na pokrycie należności właścicieli..

Jasnem jest, że zarówno splata należności właścicielom, jak i pobranIe
należności od nabywców, nie następuje w forl11ie splat jednorazowych, lecz
w formie planowej al\:cji kredytowej.

To są główne zadania f1nansowe Państwa zvviązane z przeprowadze­
niem akcji parcelacyjnej. Ponieważ w akch tej naiistotniejszą częścią jest
ebranie zapasu ziemi do rozparcelowanIa, wydatki będą chronologicznie
na ogól wyprzedzać dochody. Nadto Ref. RoI. jest al\:cją zamierzoną przez
Państwo nie \v celach zarobkowych, lecz przeci wnie w celu uporz dl(owania
siOSllnkó\v rolnych, przeto Państwo liczy się z lconiecznością poniesien.ia pe­
\vnych ciężarów finansowych. Wydatki są więc w stosunku do dochodó\v
fnnkcją zasadn.czą i pierwotną Państwa, o ile chodzi o przeprowadzenie
Ref. RoI., a o dochodYI PaI1stwo stara się celem pokrycia wydatków.

Z tego więc punktu widzenia mieści się Ref. RoI. w ramach dZlia...l
lalności Państwa pubUczno-prawnej 1 filnansowo zasada Vaubana znajduje
tam pełne zastoso"\vanie. Niewątpli\tvie i ten moment obok innych skłonił p.
Ministra Staniewicza do oświadczenia w swem progranlowem przemówieniu
na ot\varciu KOl11isji dla uporządkowania Ustawodawstwa Agrarnego, że
pra\vo agrarne jest prawem publicznem.

U\tvaż8Jlem ten \Ąlstęp za potrzę-bny dla uzasadnienia rozl\:tadu referatu.
Mianowicie mam zamiar omawiać najpier\v przewJdziane ustawą wydatki
Państ\va z\tviązane z działalnością parcelacyjną, a więc przedewszystkem
v/ydatki na odszkodowanie za przymusowo wykupioną ziemię, dalej\ zap\)­
mogi na zagospodarowanie i inne podobne \vydatki, wreszcie wydatki
'\7 z\viązku   postępowaniem scalerniowem, llikwidacją serwitutów i dzierżavv-.
Następnie w ten sam sposób zostaną omówione dochody Państwa przede­
\vszystl(iem z tytułu ceny kupna rozparcelowanej ziemi "\tvplacanej przez
naby\vcó\tv, następnie z innych źródeł związanych z Ref. Rolną.

2) W tdatI{i Pańsltvva w 7\viazku z Ref. Rolną.
a) Zapewnienie rocznego kontyngentu parcelacyjnego. Art. 11 ust.

1) us . grudniowej określa roczny kuutyngent na najbliższych 10 lat, art.
27-37 tejże ustawy (Ref. Rolnej Ja\v. str. 161-186) podają cenę przymu­
so\vego \vykupu. Nie możemy jednak na tej podsta,vie oznaczyć nawet
\\1 przybUżeniu przypuszczalnych rocznych wydatkó\tv Państwa z teg-o t y­
rvlu, a to z następujących rowodó\;v: a) ustawa nie mówi nigdzie, jaki ma
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być w ramach l\:ontyngentu stosunek grunto\v państ\vowych do prywatny  h
{art. 11-14 Ja\v. str. 135-139); b) z podlegających parcelacji gruntów
prywatnych niewiadomo, ile zostanie w każdym roku rozparcelo,v nych do,­
tn"owolnie pod nadzorem Państwa przez samych wlaścic1eli i  nstytucje upo­
Y\laż,nione, a He ulegnie przymusowemu ,vykulpowi przez państwo, a następ....
nie lpal1celacH; c) cena wykupu przymusowego przez Państwo ulega zmia­
nom zależnie od jakości 1 położenia wykupywanych gruntów (art. 27-30
U8It. Jaw. str. 161 i naslt.), nawet więc gdybyśmy wiedzieH dokładnie, jakl
Hość gruntów ma Państwo corocznie wykupić  nie możemy jeszcze na teJ
podstarW1ie oznaczyć kwoty, którą Państwo ma zapłacić, chyba że zechcemy
się p1os!użyć wartością przeciętną i ulzyskać cyfry przybliżone.

Tak, jak jakość i polożenie gruntów powodują zmiany w normaln j
cenie wykupu, tak znów ogólny obszar nieruchomoIści ziemskich na1leżących
do właściciela wykupionej nieruchomości, powoduj1e zmiany w formie wy­
pIaty ustalonego wynagrodzenia w myśl tabeli art. 31 (Jaw. str. 177 i nast.)
która rozklada wynagrodzenie na część płatną w gotóV\łce, w rencie wedlu
nominalnej wartości i w renoie po ustalonym (lnie niżej 70% nom. ,vart.) kur­
sie" Ponieważ renta umorzona ma być w ciągu 41 lat, art. 34 i nast. (Jaw.
str. 138 i nast.), i to w miarę splacania należności za parcele utworzone
z przymusowo wykupi(onych obszarów przez nabywców tych parcel w dro­
dze losowania, więc nie ulega znowu wątpli,vości, że dla Państ\va iest finan­
sowo uciążliwe płacenie gotówką, a najmniej uciążliwe płacenie rentą P)
kursie urzędowym. Im więc większych właścicieli będzie przymusowo W)T­
l..upywać, tern mniejsze vvydatl(i w gotówce poniecsie i tern mnie  zaplaci,
wykupując listy renty ziemskiej.

Na rok 1927 "vynos l kontyngent gruntów państw. 80 tys., pry\vo 12D
tys.. (Rozp. Rady Min. z 13. L 26. Dz. U. P. 42. Jaw. str. 320). Ponieważ
nie da się z góry przewidzieć, jakich obszarów właściciele zostaną i w ja­
kim stosunku dotknięci przymusowyrn wykupem, więc i z tego powodu
trudno ściśle oznaczyć ciężar vvydatków państvvowych z tytułu \vynagro­
dzenia za przymuso'\vy wykup.

Nie może wyjaśnić tej k\vestji i rozp. wyk. Min. Ref. Roln. z 7. 12. 1926,
(Dz. U. Nr. 8 p. 66 ex 1927)1 które w     48-69 wyjaśnia przepisy Dz. IV
t j. art. 27-37 ust. grudnio\\tej.

Jeśli chodzi o parcelację bez przymusowego wykupu, a więc o parce­
lację przez właścicieli i ,instytucje upoważnione, finansovve obowiązki Pat1­
stwa w tych "lypadkach określają art. 73 VLSt. grudn. (Jaw. str. 271) i
3, 5, 34-36 statutu Banku Rolnego (Jaw. str. 377-378 i 386-387).

b) Inne \vyda:ki Państwa \XI z\viązku z Ref. Roln. Opró z samych
\yydatków na utworzenIe zapasu zie111i '-vvzględnie rocznego kOJ.1tyngentu
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parcelacyjnego, przewiduje ustawa jeszcze pomoc finanso\vą dla nabyw...
eów parcel.

.Test to uzasadnione obawą, że na\tvet w razie zebrania wymagctneq:0
u tavvą rocznego kontyngentu parcelac\TjI1e  o, nIe znajd7ie "ię do tateczna
ilość finansowo zdolnych nabywców i ofiarowana do parcelacyjnej sprze­
daży ziemia nie zostanie rozsprzedana. 1"'ymczasem art. 11 ust. 3 ust. grudn.
( J aW5 str. 135) postal1awia, że przy obliczaniu obszaru gruntó,v rozparcel0..
"łł\'anych w dalljrm roku uwzględnia się ty]ko te r?:runta, gdzie nab"ywc:l
"' eszli rzeczywiście w posiadanie. (Wyjątek z art. 11 llSt. 4, ze \vględu na
rzadkość w praktyce nie będzie mIał poważniejszego znaczenia). Słusznie
,vięc stwierdza prof. Ja\vorski (str. 550, 261; 219-220), że podczac; gdy
dawna ustawa z 15. 7. 1920 stawiala w zędzie na pierwszym planie wy­
\vlaszczenie większych \vlaścicieli, a dopiero po przepro,vadzeniu \VY" łasz­
czenia prze\vidY\tvala akcję parcelacyjną, nowa ust. g-rucln. przedew3zys,t­
kiem pamięta o parcelacji, a do przymusowego \vylcupu sięga dopiero \vteuy,
gdy państwowe i dobr,owolnie rozparcelowane prYvvatne grunta, nie wystar­
czą do zapewnienia rocznego kontyngentu. \V myśl ust.. grudn b przymu­
sowe wykupienie 200.000 lub nawet więcej ha ziemi prywatnej przez Pań­
ctwo nic będzie wypelnieniem obowiązku parcelacyjnego z art. 11 ust. l.
ustawy, jeśli taka ilość gruntów, obojętne jakiego pochodzenia, nie, została
\v tymże roku między nabywców rozdzielona i to znowu obojętne, czy
'v drodze al{cji państwovve;, czy pry\vatnej. W z\viązku z tern \vysunię­
ciem rozdzialu ziemi przed utworzeniem zapasu ziemi, musiala ta ust. grudn.
zorganizować racjonalną pomoc kredyto\\ ą ze strony paf1stwa dla na­
bywców.

Kwes1tję tę regulują art 72-74 ust. gludn. (Jaw. str. 269-272) i S
119-121 rozp. vvyk. (Dz.. U. Nr. 8, p. 66 ex 1927) i o ile art. 72, który nló\tvi
o kredycie dla rlaby\vców gruntów państwowych i gruntów Banku Rolnego
cdracza właściwie tylko wplyw dochodó\tv z r ef. RoI. na czas ustawą oznaczo­
ny i w stosunku ustawą oznaczonym, to art. 73 i 74 nal{ladają l11a Sl\:arb Pań­
stwa efektywne ciężary, których wysokość ograniczona będzie, jeśli  hodzl
\) wydatki w myśl art. 73 ust. 1, funduszanli Banku Rojnego, a w my l art
"i 3 ust. 2-4 wielkością funduszu zapomóg i kredytu ulgo\vego. o którYln
tam mowa. W ramach tegoż funduszu nlieśClić się też muszą wydatki
z art. 74 ustawy, gdyż ustavva określa wy datki bądź to vvedlug wartoś ł
gruntu (art. 73 ust. 3 i -1) bądź też "\tV cyf! owo określonej l\:wocie (art 74
ust. 2), ale ogólną kwotę wydatków wzgllędnie lcredvtó\v użytych na te cele
bedzie można stwierdzić tylko na podsta\tvie budżeLu Min. Ref. Rolnych
i sum wstawionych tam na te cele oraz bilalnsów Banku Rolnego.

Wydatki Państwa w związku ze stworzeniem kontyngentu pa1"cela­
cyjinego przewiduje ustawa gr ldnio\tva. Wydatki Państ\va w związku
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z utworzeniem zapasu ziemi przewilduh; ustawa z 17. 12. 1920 (Dz. U. Nr. 4,
p. 17 ex 1921, Jaw. str. 105)" zmieniona rozporządzeniem Prez. R. P. z J:}
kwietnia 1927 (Dz. t T . Nr. 42, p. 374), która przewiduje wynagrodzenie za
przejęte na \tvłasność Państwa grunta \tV formie podobnej, jak ust. grudl1.
przy przymusowym wyl(upie, z tą różnicą, że część płatną w gotówce
\v myśl ust. grudn. płaci się w skryptach dłużnych platnych w dziesięciu
równych ratach rocznych, a oprocentowanych na 55'6 rocznie.

Jako i,nne wydatki Państwa nie związane bezpośrednio z utworzeniem
tapasu ziemi, przewidu e ust. grudn. wart. 21 ust. 4 możność wykupienia
razem z gruntem i plonów, ale tylko za gotówkę (Jaw. str. 152).

Świadczenia Państwa z tytułu lil{widacji przejętych umów dzierżaw­
nych przewiduje art. 44 ust. grud. (Jaw. str. 194), a z tyt. likwidacji stosun­
ków slużbowych na wykupionych gruntach art. 51 ust. 2. (Jaw. str. 232).
[Jomoc kredytową Państwa dla przenoszących się uczestników scaleni
przewiduje art. 14 ust. z 31. 7. 1923 (Dz. U. Nr. 15, p. 84 ex 1926 Ja\v.
str. 408).

3) Źródła pokrycia wydatków.
a) Dochód ze sprzedaży parcelacyjnych gruntów państ\v
Tak, jak najważniejszym w calej akcji parcelacyjnej ciężarem dla Pall­

stwa byla cena wykupu przymusowego gruntów na parcelację, tak też naj­
istotniejszym dochodem lTIusi się stać cena sprzedażna gruntów rozparce­
lowanych przez Państwo między nabywców, którą normują art. 68-70 u t.
gruldn. (Jaw. str. 264-266) i     115 1 116 rozp. wyk. Ceny tej nie otrzy­
TIluje Państwo odrazu, lecz w myśl art. 27 ust. grudn. od 5-25% ceny'
placą nabywcy przy zawarciu umowy, a resztę amol 1 tyzuje się w ciąg-u
5-41 lat.

b) ElTIisja papierów kredytu rolnego.
Żeby Państwo moglo wypłacić część ceny przymusowego vvykupu

płatną nie w gotówce, emitowaną będzie 5% renta ziemska w zlocie z 41 let­
l1im okresem umorzenia w sumie nieprzekraczającej 300 milj. zł"" która to
ren'ta będzie ulegala umorzeniu w miarę spłacania należnośCii za parcele,
ut\vorzone z przymusowo wykupionych obszarów przez nabywców parcel.
(J a,v. str. 183 i 184) art. 34 i 35 ust. grud.

Nadto    10 statutu Banku Rolnego zmien. rozp. Mtn Ret RoI.
z 13/VI 1921 Dz. U. p. 395. (Jaw. str. 401) przewiduje emisję listów
zastawnych, celem udzielania w nich dlugoJtermino\vych pożyczek amor­
tyzacyjnych.)    11 - 33 statutu Banku Rolnego (Jaw. str. 380-386\.

4) Inne źródla.
Art. 75 ust. grud. przewiduje utworzenie funduszu zapomóg i kre­

dytu ulgowego, (J aw. str. 272) z następuiących żrćdeł:
A) sum wstawionych do rocznego budżetu Min. Ref. RoI.;
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B) Z CZęSCI zyskóvv Państ\v.. Banku RoI. przeznaczonych na ten cel
6godnie ze statutem (  52 statutu, Jaw. str. 392);

C) z czystych zysków osiąganych z parcelacjli przeprovvadzonej przez
urzędy ziemskie;

D) z sum powstalych z likwidacji funduszów specja!lnych.
Co do tego ostatniego źródła zapowiada art 83. USIt. grud. (Jaw. str.

277) rozporządzenie ustalające zasady lik\vidacji tych funduszów, (cho­
dZI tu glównie o kredyty przyznane przez ust. grud. na akcję parcelacyjną
1 osadniczą), a art. 75 ust. 2 zapowiada rozp. ustalające zasady adminl­
stro\vania i dysponowanlia calym funduszem utworzonyn1 w myśl. art. 75
11St. grudn., rozp. R. M. z 1/4 1927 Dz. U. Nr. 37 p. 330 zm. rozp. z 21
tycznia 1928 Dz. U. Nr. 11 p. 88 o likwidacji funduszów, rozp. Min. R.. R.
z 23 grudnia 1926 Dz. U. Nr. 7p. 51 ex 1927 zm. rozp. z 15 listop. 1927
Dz. U. Nr. 109 p. 928 o zasadach administr. i t. d., wreszcie rozp. Prez.
Rz. P. z 16 lutego 1928 Dz. U. Nr. 21 P. 175 o funduszu obrotowym Re­
forl11Y Rolnej. Oprócz tych funduszów wchodzą jeszcze w grę fundusze
\vlasne Banku RoI. wymienione w   4 statutu. (Jaw. str. 378.).

d) Źródla dochodów Patistwa czysto fiskalne.
Poza dochodami, które Państwo pobierać będzie z tytulu akcji par­

celacyjnej na polkrycie swych wydatków z\tviązanych z Ref. RoI., przewiduje
ustawa jeszcze opłaty na rzecz Skarbu Panstwa, które charakrterem swynl
nie różnią się od należytości i opIat podatkowych. Tu należy oplata prze­
\vid7Jiana vv art. 88 ust. grudn. (Jaw. str. 273) w wysokości 25% takich
opIat pobieranych przy nieparcelacyjnej alienacji gruntów, dalej o/plata, którą
mają uiszczać instytucje upo\tvażnione do parcelacji w myśl art. 62 ust.
2. ust. grudn. (Wysokość tej opJaty ustalila rozp. z 7/111. 1927 Dz. TJ.
Nr. 28 p. 228 na 1% ceny sprzedażnej parcelowanego majątku, z zastrze­
żeniem ewentual'nych corocznych zmlian w granicach ustawowej stawki
maksymalnej 2%). W myśl art. 65 ust. 5. ust. grudn.. do opIaty tej obo­
\viązani są przy analogicznem stosowaniu postaniO Leń art. 62 ust. 2. i \t\tłaś­
clciele, którzy uzyskaJli zezwolenie na parcelację bezpośrednią.

Wreszcie charakter zwyczajnych opłat mają należytości za roboty
-techniczne, pomiary i oszacowanie, zarówno przy parcelacji, jak i scalaniu
i lik\tvidacji serwitutów.

4) Stosunek wydatków i dochodów Państvva.
Jak już wyżej zaznaczono, nie można cyfrowo dokładnie z góry ozna­

czyć wysokości wydatków Państwa \tV zrvviązlcu z wykonaniem corocznel11
planu parcelacyjnego. Z natury rzeczy wynika, że i dochody przedstawione
J'o,,'yżej, z tych samych przyczyn nie będą ściśle cyfrowo uchwytne. Z po­
równania iednak nasuwają się następujące uwagi:
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a) Nie ulega wątpliwośoi, że cena przymusowego wykupu określona
\V art.. 27 li następ. ust. grudrn. będzie niższa od ceny sprzedażnej z art. 68­
70 Itejże ustawy, gdyż w pierwszym wypadku będzie to szacunek pobieżny
oparty na zeznaniach podatkowych, które z natury rzeczy mają tendencję do
obnlżania rzeczywistej wartości. Dochód vvięc czysty przewidziany 'vV art.
75 pod c. nlie jest fikcyjlny.

b) Naltomiast zobo'vviązania Państwa z tytulu przymusowego vvykupu
będą na ogól znacznie wcześniej platne, niż kwoty płatne przez novvonabyw­
ców parcel. Pomijając już tę okoldczność, że kupno przymusowe na parce...
lację będzie wyprzedzalo-poza wypadkami parcelacji gruntów już w chwi1
Gbecnej w rękach Państwa się znaJdujących parcelacyjną sprzedaż grun­
tów nowonabywcom, zauważyć należy, że art. 31 ust. przewiduje płatność
20-50% wynagrodzenia za przymusowy wykup w gotówce w 2 ratach.
75% równocześnie z postawieniem wniosku, a resztę w 30 dni po uprawo­
mocnieniu się orzeczenia ustalającego wynagrodzenie. Pomijam resztę wy­
nagrodzenia płatną w rencie, gdyż art. 35 przewliduje umarzanie renty tylko
\V miarę splacania należności przez nowonabywców; nie może więc zajść
wypadek, żeby zabrakło Państwu funduszów na spłatę renty, i żeby zaszla
konieczność szukania linnych źródeł prócz przewidzianych ustawą. Lecz cho­
dzi o pokrycie części płatnej vv gotówce, która przeciętnie wyniesie okoto
40% ogólnej kwoty wy/nagrodzenia, a platna jest bardzo wcześnie, bo wla ­
ciwie bezpośrednio po dokol11aniu prZYll1usowego wykupu. Tymczasenl no­
\\Tonabywcy w myśl art. 72 uS\tawy, wpłacają przy nabyciu przeciętnie 10-­
]5% ceny nabycia, a resztę spłacają powoli w ciągu 5, 20 lub 41 lat, powied£­
ll1Y przeciętnie w ciągu 20 lat. MUSI WIęC zajść chwiliowa dysproporcia
między wydatkami Państwa z tytułu parcelacji, a dochodami z tego źródła
w ciągu plierwszych kilkunastu Jat po rozpoczęoiu akch parcelacyjnej.

Zanim zaczną w większej mierze wplywać kwoty za parcelowaną
ziemię, musi narazie Państwo z innych środkóvv znaleść odpowiednie k\tvoty
celem wyplacenia należytości, inaczej cala akcja parcelacyjna stanie, oprócz
dobrowolnej, a i dobrowolna będzie szla lenl'vo, skoro f1 r gor prZYI11USO'vveg )
\vykupu okaże się w praktyce niewykonalny dJa braku funduszów.

Zródel więc na przetrzymanie tego krytycznego okresu szukać należy
nie w ustawach o Ref. Roln., lecz w budżecie Min. Ref. Roln., gdzie potrzebne
sumy będą mus.ialy być wstawione z innych źródeł państwowych. Wyraź­
nie też do tego źródła odsyla   75 ust. a. (jeśli chodzi o udzielanie kredytu
nabywcom parcelacyjnym gruntó,v pryw. w myśl art. 73 i 74 u t.). Wszyst....
kie inne źródła wskazane wart. 75 będą mialy obok tego źródła jedynie
charakter subsydjarny.

Skąd jednak Państwo ma na razie \vziąść fundusze, aby vvstawić t
sumy do budżetu, nie podwyższając i tal\: już zbyt cięlkiego nacisku śruby
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podatkowej? Chyba skończenie naiwni ludzie liczyć będą na dochody po...
ważniejsze ze sprzedaży w kraju listów renty ziemskiej i listów zast Banku
I<olnego.

Głęboka rozwaga podyktowała prof. Jaworskiemu słowa (str. 563) że
bez pożyczki zagranicznej nie przepro\vadzimy Ref. Roln. Bez stworzenia
kredytu dlugoterminowego akcja stanie, ale z po\vietrza tego kredytu n1
stworzymy.

VI.

P r o b l e m s f i n a n s o w a n i a r e f o r m y r o l li e j.

Dyr. W. Kanderski pisze:
A.. O b n i ż e n l e s t o p y p r o c e 11 t o we j. U podsta\vv naszych po­

czynań w kierunku naprawy ustroju rolnego leży wzgl. ma le7eć dążenie do
podndesienia sprawności gospodarczej rolnict\va i do osiagnięcia w tej drod70
3tabilizacji ekonomicznej, socjalnej i politycLlnej \v państwie. Punktem wyjścia
akcji ustawodawczej byto przeświadczenie, iż środkiem do osiągnięcia pc­
\vyższego celu jest fundowanie ustroju rolnego Rzpltej na "s[lnvch, zdru­
wych i zdoLnych do intensywnej produkcji gospodarstwach włościańskich,
opartych na zasadzie pry watnej \tvlasności, różnego typu i ,vielkości". 1'dl\,
formułuje zagadnienie zasadniczy paragraf pierwszy uchwały Sejmu Usta­
\vodawczego z dn. 10 !ipca 1919. Nie inaczej stawia sprawę ostatni wyraz
twórczości prawnej w dotyczącym kierunku, a m\ianowicie usta\va z dnia
28 grudnia 1925, Dz. U. Rz. P. Nr. 1692, poz. 1, o wykonaniu reform}T rolnej..
Artykuł l, ustęp 1 tei ustaw}T powtarza za wspomnianą uchwałą Sejmu
Ustawodawczego, iż "Ustrój rolny Rz. Polskiej oparty będzie na silnycb.,
7drowych i zdolnych dlQ wydatnej\ produkcji gospodalstwach różnego typu
j wielkości, stanowiących prywatną własność ich posiadaczy". Istnieie
\vprawdzie pomiędzy dwiema cytowanemi zasadami kaDitalna różnica, która
polega na tern, że ustawa grudniowa, w przeciwstawieniu do uchwaly Sejmu
Ustawodawczego, nie ogranicza gospodarstw, mających stanowić oparcie
vstroju rolnego, li tylko do gospodarstw wtościańskich. Pominą"Tszy ied­
nakże ten moment, obie zasady są zgodne w tern, iż gospodarstwa, które­
mają powstać dla osiągnięcia celów ustawy, mają być jednostkami silnemi,
rdrowemi li zdolnemi do wydatne; produkcji. Ten cel ustawodawcy, utrz'y­
many w niezmiellJionem sformułowaniu pomimo gruntownych przeobrażeft,
którym uleglo ustawodaws  wo, dotyczące reformy agrarnej, jest tedy wy­
tyczną szcze ólnie wielkiego Zinaczenia, jako punkt stały, :£ornlutują2Y
trwałą intencję ustawodawcy. Gospodarstwa silne, zdro\ve i zdolne do
\\rydatnej produkcji są celem bezpośre{lnrm naszego usta\vodaws ,va w dzie­



- 332 ­

clzinie reformy rolnej. To też wszystkie przep1sy, dotyczące wykonan:a
'reformy, należy, mojem zdanIem, traktować przede\vszystkiem z tego wlaś.
nie stanovIiska i pod kątem celowoścI i pożyteczności, wzgl. szkodliwości
Ich dla wymienionego celu.

Ustawa grud[l owa chce stworzyć sieć gospodarstw "różnego typu
1 wielkości", odpowiadających powyższym wymogom sity, zdrowlia i zdol­
ności do vvydatnej produkcji przez:

a) lwymienioną wart. 2, ust. 1, ht. a, b, c, d likwidacje gruntów, będą..
cych własnością pańsitwa etc. oraz

b) przez zredul{owanie obszaru własności większej do norm, uznanych
przez ustawę za dostate:zlne dla zapewnienia gospodarstvvom tym zdolności
dO stanu sity, zdrowia etc.

Uzyskane w ten sposób grunta (zapas ziemi) mają być użyte na
a) tworzenie nowych gospodarstw, odpovviadających zasadniczej in­

tencji ustawodawcy,
b) podniesienie dotychczas istniejących aniedostatecznie wyposażo­

rtych vv ziemię gospodarstw do takiego stanu, w którym mogłyby one sitać
się zdrowemi, siLnemi i t. d.

c) wreszcie na celle, wymienione wart. 1, ust. 2, lit. c, d, e.
Operacja tej zmiany struktury gospodarczej rolnictwa ma się dokona

praktycz1nie bądź w formie sprzedawania gruntów przez państwo (grunta
państwowe, grunta wywlaszc.zone), bądź w formie parcelacji prywatnej,
dozorowanej przez patistwo z punktu wlidzenia odpowiedn1ości je  dla
osiągnięcia celów, przyś\viecających ustawie. Możność dokonania zmiany
struktury polega na tern, iż państwol organizuje dla nabywców gruntów akcję
kredytową. Grunta państwowe i wywlaszczone sprzedaje z reguły na
kredyt (art. 72), a uczestnikom parcelacji prywatnej również otwiera moż­
IlOŚĆ pomocy kredytowej na zakupno roli (art. 73). Niezależnie od te o
daje słabszym gospodarczo uczestnikom akcji tworzenia nowych wzgl. po­
wliekszania istniejących gospodarstw do stanu, obiecującego im możnoś
prosperowania, widoki spec alnych kredytów ulgowych na zagospodarowa­
nie się (art. 74).

Jest otóż notoryczne, że zasoby pieniężne osób, \vchodzących w obq
vvypadkach w grę jako nabywcy gruntów, są i będą naogół tal\: niskie, tl
wym\ieniona pomoc kredytowa stanowić musi trzon tranzakcjli. Ustawodawca
zda\vał sobie dokładnie sprawę z tego stanu rzeczy i odpowiednio określił
granice, do których wy\m\ieniona pomoc kredytowa sięgać może. Idzie ona
bardzo dalel{o. Art. 72 stanowi, iż granicą dla bezrolnych jest 95% ceny
l\:upna gruntu, dla plos/jadaczy gospodarstw karłowatych 90.% ceny, dla właś­
cicieli poprzednio samodzielnych gospodarstw 75% ceny. Powstający w ten
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sposób dług ma zostać spłacony w dwu pierwszych wypadkach (bezrolni
i małorolni) w oiągu maksymalnie lat 4 , przez samodzie)lnych w ciągu la!t 20,
przez nabywców ośrodków w ciągu lat 5. Ustawa przewiduje jednak w pe\v­
nych wypadl\:ach pomoc kredytową jeszcze dalej idącą. Mianowioie wedJe
art. 73, ust. 2 i 3 pewne kategorje nabywców mogą, poza wymienionemi
kredytami, otrzymać ponadto specjalne kredyty z funduszu zapomóg i kre­
dytu ulgowego, a to nawet aż do pełnej wysokości sumy, przypadającej do
zapłaty za nabywane działki. W ten sposób ustawa zaklada z góry powsta­
nie gospodarstw, obciążonych nawet w pelnych 100% wartości dlugami.
zaciągniętemi na nabycie gruntu, stanowiącego warsztat pracy.

Nie dość na tern. Ustawodawca, zdając sobie dol\:radnie sprawę z za­
sobnośoi finansowej warstw, które wchodzą w grę jako kandydaci na orga­
nizatorów nowych gospodarstw, musiał uwzględnić potrzeby pieniężne ty h
gospoldarstw poza samem nabyciem gruntu. To też art. 74 powiada, że
,.niezależnie od kredytu, udzielanego vV myśl art. 73 (oczywilście i art. 72),
może b\yć gospodarcZ1o słabszym nabywcom udzielany kredyt ulgowy z fun­
duszu zapmnóg i kredytu ulgowego na zagospodarowanie się". Tą drogą
mogą powstać gospodarstwa, fundowane na kredycie w całości, zaró\tvno
w zakresie gruntów, jak budynków, narzędzI i t. d.

Tak ma się sprawa, o ile idzie o powstanie gospodarstw w drodze na­
bywania przez parcelantów gruntów państwowych i wywłaszczonych przez
państwo dlla celu naprawY ustroju rolnego. Zobaczmy teraz, jak ma sie
sprawa z gruntami, nabywanemi z parcelacji prywatnej.

Wedle art. 73, ust. 1 nabywoom tych gruntów udzielać będzie kre
dytów na cele zakupna gruntów Państwowy Bank Rolny na zasadach swe­
go statutu. Na mocy   21 tegoż statutu może P. B. R. dawać pożyczki
dlugoterminowe w listach zastawnych Banku w wysokości, nie przekracza­
jącej 2/3 ceny szacunkowej nieruchomości z\iemskieh, na których zostala
zabeZlpieczona udzielona pożyczka. Należy podkreślić, że wedle   24 statutu
P. B. R. ma możność "uwzględniać" wartość budynków przy udzielaniu po­
życzki, która to okJoliczność może w danym razie P[zyczYTIlić się do podwyż .
szenia obciążeń, płynących z tytułu pożyczki, ponad 2/3 wartośoi podstawo­
v.;ej t. j. wartości gruntów. Pozatem, disagio !,istów automatycznie podniesie
oboiążenie w każdym wypadku. Niezależnie od tego obciążenia Minister Re­
form Rolnych może plO myśli art. 73, p. 2 ustawy grudniowej "fi(nansowo sła­
bym" nabywcom udz\ielać na pokrycie wpłat, dokonywanych przy nabywa­
niu ziemi w trybie parcelacji gruntóvv prywatnych, kredytu z wspomnianego
JUŻ poprzednio funduszu zapomóg i kredytu ulgowego. Równie może takim
"gospodarczo słabszym" nabywoom udzielać z tego funduszu kredytu na
zagospodarowanie się.
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Sprobujmy teraz zestawić uzyskany dotychczas materjat, który obra­
zuje ustawo\vo dopuszczalne a prak(ycznie, wobec sianu majątkowego par­
celantów, z reguly zapewne konieczne i nieuniknione oboiążenlie nowopowsta­
jących gospodarstw, z ratio legis ustawy, polegającej, jak tylol{rotnie wspo­
niano, na poprawie ustroju rolnego Pols i przez stworzenie masy gospo­
darstw "silnych, zdrowych i zdolnych do wydatnej produkcJi". Ze stano­
\viska gospodarczego jest otóż niekwestjonowanym przez nikogo pewnikiem,
iż gospodarstwo może być obciążane kredytowo tyll{O do pewnej granicy.
Granica ta w rozmaitych typach i gałęziach gospodarki przedstawia się
różnie, naJogół jednakże w gospodarstwie rolnem leży raczej niżej,n\iż w prze­
myśle, handlu i t. d. Li tylko w przedsiębiorstwach o charakterze czysto
spekulacyjnym, konjunkturowym, a i to w wyjątkowo pomyślnych wypad­
kach granica ta może być teoretycznie do pomyślenia na pozliomie 100%
vvartości. Przedsiębiorstwo rolne, pracujące przy bardzo wydatnym współ­
czynniku ryzyka ze względów natury czysto przyrodniczej, niezaJleżnej od
organizacJi, kfflel1o\V1niatwa, konjunktury i t d., musi mieć kiontrapozycję te o
ryzy ka w czystym majątku przedsiębiorstwa i to kontrapozycję, udotowaną
lepiej, niż w tych dziedzinach pracy gospodarczej, które bardziej, niż rol­
n ctwo, zależne są od cztowiel\:a. Ten czysty majątek reprezen\tuje z jednej
strony możność pokrycia strat operacyjnych bez lik\vidacji przedsiębiorstwa
i stanowi vV ten sp/osób o jego stabilności. Z drugiej strony - jest on opar­
ciem dla ew. l{redytu przejściowego vv razie bardziej dotkliwych wypadkó"\v
i reprezentuje w ten sposób l{apitalnej wagi czynnik, a rnianowic:e zdolność
regeneracyjną przedsiębLorstwa. Wreszcie, li tylko czysty majątek, który
umożLiwIa kredyty inwestycyjne w chwili, gdy przedsiębiorstwo staje wobec
konieczności reorganizacji z powodu zmian w układzie stosunl{ów rynko­
,vych,-zapewnia dZIŚ przedsiębIorstwu wogóle zdolność do życia. Jal{kol­
\viek przy tern wielką wagę posiadają wszystkie momenty, które tu wymieni­
lem, pragnę w szczególny sposób podkreślić znaczenie ostatniego z nich. Go­
sp10darka światowa plzyzywa dziś okres niesflychanie burZtliwy. Więź stosun­
ków międzYlnarodowych jest w stadJum kształtowania się \v nowych vvarun­
kach. Na tern tle możność przystosovvania się zarówno calych kompleksó\\1
gospodarkI narodowej, jak możność przystoso\vania się gospodarstw indy...
vvidualnych do nowych warunków staje się zagadn eniern zasadniczen1.
W olbrzymiem przegrupowaniu, które odbywa się w tej chwili na świecie.
Hajlepsze szanse mają właśnie ci, którzy są zdolni do szybkiej reorganizacji.
Innemi słowy: ci, którzy mają podstawę kapitałową. pozwalającą na sfi­
!1ansowanie tej reorganizacji. Rolnictwo w dotycząc);m procesie nie sta­
nowi bynaimniej wyjątku. Konieczność spravvnego dostosowYvvania się lIo
nowego układu stosunków ciąży nad niem z silą niemniej fatalną, jak nad
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lTInelTIi dziedzinami pracy gospodarczej. Dlatego też uczynienie rOllnict\tva
7dolnel11 do reorgalnizacii ma w gospodarstwie naro1dowem, które, jak nasze,
cparte iest \tV głównej mIerze na produkcji rolntczej, znaczenie zapewnienia
całemu gosp\odarstwu narodowemu zdolności i możności pomyślnego istnie­
nia. To też należy, uważam, stanąć na stanowisku, iż t\V1orzenie gospodarstw
rolnych, obciążonych kredytowo do pełnej wartości, nie odpowiada bynaj­
mnIej zalożen u ustawy, a nawet stoi z tern założeniem w zupelnej i zasadni­
czej sprzeczności.

Jakież tedy obciążenie 1YI0Że być uznane z tegG stanowiska za do­
puszczalne?

Przystępując do rozważania tego zagadnienia, już prima vista należy
stwierdzić, że odpowiedź znajduje się w n8jściślejszym związku z \vyso­
kością stopy procentowej, którą kredyt jest obcią ony. Przed wojną, w usta­
lonych i naogól wszędzie na naszych ziemiach pomyślnych dla rolnictvva
,;varunl{ach produkcji, uchodziło za pewnik, iż kredyrtu długoterminowego,
ICtroższego ponad 4-4,5% rocznie, rolnictwo znieść nie iest w stanie. Ryse'ill
charakterystycznym stosunków powojennych jest powszechna zwyżka sto­
py procentowej. Nie Jest to bynajmniej oczywiście znal{iem, że akurat teraz
gospodarka rentuje się lepiej. Obserwujemy vvszędzie, przynajmniej w Eu­
ropie, zjawisko raczej przeciwstawne. Zwyżka stopy procentowej jest tylko
objawem u)mniejszenia zasobów kapitaŁów pieniężnych i obniżenia Slię bez­
rdeczeństwa lokat, przy jednoczesnym wzroście zapotrzebowania ka1J\itafó \V
(Ha odbudowy, reorganizacji i t. d. życia gospodarczęgo. I/stnieje koniecz­
l:OŚĆ płacenia drożej za l\:redy owe użytkowanie plieniądza, nie istnieje jed­
nak w tym l(ierunku większa niż przed wojną możność. W rolnictwie
ujawnia się to z silą może nawet wyższą, niż w innych dziedzinach ekono­
lniki. Wzrosty w dziedzinie tej ciężarys Podatki, koszty, związane z roz­
wojem ustawodawstwa socialnego, \tvchodzą tu w grę narówni z podnie­
sieniem potrzeb życaowych drobnego rolnika, które zostało spowodowane
przez procesy społeczne w ciągu wojny oraz okresu inflacji. Z drugiei
trony udział rolnictwa w podziale dochodu społecznego ksztaftował się
przez czas dłuższy szczególnie dotkliwie (nożyce), co, fącznie zre ztą z inne­
mi jeszcze powodami, doprowadziło do osłabienia tej dziedziny gospodarkL
Gdyby tedy rolnictwo płaciło dziś za kredyt nawet tylko tyle, co przed
\vojną, byłoby to równoznaczne z obciążeniem jego zdolnośoi do kapitali­
L acH powyżej norm, miarodainych poprzednio. Jeżeli płaci drożej - proces
kapitalizacji staje się jeszcze trudniejszym, wiadomo zaś, że już przed woj­
ną kapitalizacyjna zdolność naszych gospodarstw drobnych sprowadzała
się głównie, jeżeli nie \tvyłącznie, do zarobków na emigracjli sezonowej
i długotrvvalej.
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Konsekwencje, lttóre zaczynają ryso\vać się na tle tego rozumowania
może spottkać zarzut, iż metoda rozpatrywania procesu jest niesluszna..
Mniej albo bardziej wydatny zanik zdolności do kapitalizacji nie jest zg.ola
echą, właściwą dZliś w Europie li tyntO rolnictwu, lecz stanowi rys charal{­
terY1styczny całego życia gospodarczego, jeżeli się wyeliminuje operacje
czysto speltulacyjnego zakroju. Slusznie. Jeżeli jednalc przystępuje się
do naprawy ustroju rolnego i uważajac to za centrum wszystkich problemó1v
politycznych, socjalnych i gospodarczych państwa, chce wyprowadzić gos­
podarstwa rolne ze stanu dzisiejszego, uczynić je silnemi, zdrowemi i t. d.,
to wszystko to konkretnie sprowadza się do zagadnienia plodnie ienia rel1­
towości rolnictwa, a w konsekwencji do vvzmożenia jeg10 zdolności do ka­
pita1izacji. Jest nie do pomyślenia, ażeby można było osiągnąć cel akcji
przez tworzenie wzgI. umacnianie takich \varsztatów, któreby w nadmier­
nem \vzgl. w nad miarę kosztownem obciążeniu kredytowem zatraciły zdol­
110ŚĆ do l{apitalizacji.

Jakże (tedy przedstawia się koszt kredytów dlugoterrninovvych w rozu­
mieniu ustawy grudniowej?

Pomińmy działalność!) którą w tej dziedzinie może rozwinąć Minister
Ret Rolnych środkami, pochodzącemi z funduszu zapomóg i kredytó\v
ulgowych. Z intencji ustawy jest to fundusz, przeznaczony raczej na kre­
dyty na zagospodarowanie się osadnikóvv itd. Jako źródło kredytu długo­
terminowego na zakupno gruntów ma ten tundusz znaczenie raczej suple­
mentarne, jak to wynika z art. 73, ust. 2. Głównemi źródłami środkóvv na
zakupno ziemi są:

a) kredytowanie należnoścI za grunta państ\vowe, b) 5% Państvvowa
Renta Ziemska (art. 31) oraz c) Kredyty Państwowego Banku Rolnego
(art. 73. ust. 1). Listy tej instytucji emito\vane są obecnie przy stopie 8 .

Sprcbujn1Y ustalić, jak będzie wyglądał istotny koszt oprocentovva­
n a pożyczki z każdego ze źródeł powyższych.

Co się tyczy Państwowej Renty Ziemskiej, art. 72 ustawjT grudni()­
\vej orzeka, że kredyty, udzielane parcelanto111 w zakresie ceny kupna grun­
tów, za które państwo zaplaciło pierwotnemu posiadaczowi częściowo li­
stami Państwowej Renty Ziemskiej, wzgl. w zakresie ceny kupna gruntów
państwovvych, udzielane będą na procent nie wyższy, niż 6.. Praktyka nie
dodala do tych postanowieI1 ustawy nic, albowiem \vskutek dostatecznej
podaży gruntó\tv nie zaszedł wed1e informacji, l\:tóre posiadam, ani jeden
wypadelc wywlaszczenia. NIe było tedy dotąd potrzeby uiszczenia vvy­
wlraszczol11emu zapłaty w listach Państvvowej Renty Ziem kiej. Jako realny
fakt gospodarczy ,vchodzą WIęC w grę dla celów zakupna gruntów kredyty
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, na procent nie wyższy niż 6.%" li tylko przy zakup/nie gruntów państwo­
wych, które nie stanowią bynajmniej główlnej masy zapasu zliemi, przezna­
czonej na cele reformy. Realnym dla kredytu na zakupno gruntów prywat­
nych jest koszt kredytu, udzielanego w listach zastawnych Państwowego
Banku Rolnego. Jakżeż ten koszt się przedstawia?

L\isty zastawne Państwowego Banku Rolnego, opiewające na zlote
w złocie, oprocentowane są na 8 rocznie.. Poza tern jednak na koszt po­
życzki składają się następujące czynniki:

a) koszta szacunkowe, hip<Yteczne etc.
b) disagio listólw.
Praktycznie tedy koszt oprocentowania pożyczki przekracza 9 od sta,

tzns wynosi dwukro\tną tego, co przed wojną uchodziło za dopuszczalne
'v rolnictwie dla przedsiębiorstwa, pragnącego utrzymać się na powierzchni.

WyWoldom tym można zarzucić, że przenoszą stosunki gospodarstwa
folwarcznego na gospodarst\\ o wloścIańskie.  nacznje bardziej wytrzymałe
na obciążenie. Wydaje lni się, że zarzut talii byłby niesluszny. Wprawdzie
l  totnie gospodarstwo chlopsklie zrr1!osiło w zakresie obciąże[]]ia Iwięcej, pytanie
jednak, czy mo:hna uważać to za zjawisko, trwale z\viązane z dotyczącym
typem gospodarstwa, a w szczególności za istniejące obecnie.. Należy mieć
przedewszystwtern na względzie, że w sltosunkach plrzedwojennych przychód
hl utto normalnego gospodarstwa włościańskiego u nas składał się z trzech
pozycji zasadniczych: z wydajności warsztatu pracy oraz ze sprzedaży
siły roboczej w formie najmu folwarcznego wzgl. w formie emigracji.. Dwa
ostatnie ellementy, których wybitna rola znana jest dostatecZJnie, zostały
lIajpoważniej zaatakowane.. Emigracja ma znacz,ooie coraz mniejsze, a liczyć
się z tern trzeba, jal{o ze zjaV\7\iskiem, jeżeli nie stalem, to przJ 7 najmniej
bard o dlugotrwalem: poza odległą przecdeż i niepewną perspektywą ko­
lonizacji azjatyckich obszaróvv Rosji świat nLe ma dziś chyba widokó'w
znalezienaa takiich źródeł odpływu dla nadmiaru rąk roboczych, jakiemi były
kraje Nowego Świata. Równie trwalym, ba, szybko \vzrastającym wIniarę
l:I(widacji goSlp od arki folwarcznej  jawiskdem, jest zanik mOtŻności naj(mu
folwarcznego. O tern, ażeby rozwój przemysłu fabrycznego fW pafistwie
zdołał wyrównać oddzialywanie obu powyższych czynników, trudno my­
śleć na dłuższy jeszcze przeciąg czasu.

Poc1cbnie wydatnie muszą wpływać na budżet &1ospodarstwa włoś­
ciańskiego (nie na rentowność: należy ciągle m1eć na względzie, że budżet
\vłościański w Polsce opierał się i opiera tylko w części na rentowności
gospodarstwa l1dllnego!) dwa dalsze czynniki, znaj dujące się w Izwiązku
z wojną i pawojenTIemi zmianami.. Mam na mYś)!i podJwyższoną konsumcję
chlapa, która jest sama przez się zjawiskIem w każdym kierunku nader

22
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pomyślnym, ale która musi obnliżyć ew. nadwyżki bud etQI\Ve Z drugiej
strony trzeba mieć na uwadze zachvvianie rentlOwności gospodarstwa chłop­
skiego, opartego na produkcji zbóż, która to produkcja ma przed sobą,
moim zdaniem, bardzo trudlne perspektywy. Reorgail1!izacja zaś gosplOIdarstw
chlopskich jest z wielu względów problemem bardzo klopotlivvym i dlugo­
trwałym. - Oto są, w wielkiem skrócie, po\V)ody, dla których sądzę, że nie
1est bfędem stosować do oceny wytrzyJmałości gospodarstwa chropskiego
na obciążenie oldsetkami norm, miarodajnych dla folwarcznej upravvy.
Należy sobie teraz uprzytomnić, źe ten kredyt, dwukrotnie droższyJ od
l11aksymalnie dopuszczalnej stawki przedwojennej, mają ponadto brać go­
spodarstwa, będące w niezwyl(lle trudnych warunkach pozapienieżnie.
W ogromnej masie mają to być w n1yśl 111tencji ustawy (art. 1, ust. 2a)
gospodarstwa świeżo powstające. Nawet przy najbardziej pomyślnym ukla­
dzie stosunków nie da się plomyśleć, ażeby mogty one zostać odrazt1,
a Inawet w krótkim przeciągu czasu uruchomiorne  v sposób racjonalny
i zC1Jpewniający sprawne wyzyskanie warsztatu pracy. Rolnictwo nawet
wtedy, gdy jest prowadzone przy pomocy vvszystkich zdobyczy nauki,
jest ciągle jeszcze i na bardzo dtugo pozostanie pracą, opartą na bez­
pośredniej empirji. Przysto lOrwanie pracy i organizacji każdego indywi­
dualnego gospodarstwa do ,varunków naturalnych itd s możlivve jest tyll(o
stopniowo, w ciągu nie miesięcy, lecz całych lat, albowiem cykl produkcji
l11ieści się dopiero w rocznym okresie czasus Im niższy zasób wiedzy, tenl
dłużej trwać musi stan pierwocin. Tern bardziej musi być kosztowny. Z tego
punktu wddzenia, który w tej chwili jest dla rozWażań miarodajny, stan
taki oznacza dłuższy okres szczególnie słabej rentowności nowopowstają­
cych gospodarstw, a w konsekwencji - urastający ciężar odsetek. Tal\:
musi być Inarwet w warunkach najpomyślniejszych. Trudno jednakże ocze­
kiwać, ażeby w konkretnem naszem po/łożeniu te najpomyślniejsze warunl(i
miały zdarzać się często.. Trzeba się raczej liczyć z tern, że niedoskonala
organizacja parcelacji, stan rynku pieniężnego, mała zaradność naszego
ch opa itd. rozciągną okres organizacji, a więc malej sprawności świeżo
pOlWstających gospodarstw, na czas stosunkowo bardzo długi. Wiadomo,
że mamy kolonistów, którzy po kilka lat z rzędu mieszkają w ziemiankach,
nie mogąc się pobudować na gospodarstwies Poziom gospodarki, jej wy­
niki 'muszą być odpowiednio do tego niskie. Czy można w tych warunkach
myśleć, że grospodarstwa, stojące produkcyjnie niżej, niż przed wojną, wy­
datniej, niż przed wojną obciążone spożyciem zaróvvno wewnętrznelill, jak
zeW1nętrzlnem, zdołają zlnieść oiężar oprocentowania, dwukrotnLe wyższy od
dopuszczalnego przed wojną? Ściślej: Czy !wollno to obciążenie odsetkarm
przypuszczać Lnaczed, niż w związku z zanikiem w tych gospodarstwach
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"sity, zdrowia i zdolności do wydatnej produkcji."? Czy \volno prz ,,­
puszczać inaczej nawet  vtedy, gdyby obciążeni  kredytowe tych gospodarst\li
nie bylo tak horendalnie wysokie, jak to ustawa dopuszcza, umożliwia,
a nawet niejako organizuje?!

Dlatego też pierwszym postulatem, który powstaje dla mnie w zakresie­
uzgodnienia poczynafl ustawy z jej punktem \vyjścia jest: obniżenie kosztu
1<redytu dlugoterminowego dla świeżo po\vstających gospodarstw do po...
z;cmu, !{tóryby stal w odpowiednim stosunku do położenia tych gOlspodarst\v
l nie tylko nie zabijał ich, lecz, owszem, otwierał przed niemi drogę do
pomyślności el{jonomicznej.

Tu jednak napotykamy trudności, polegające na stanlie rynku ka­
1- italów. Środki, na których ustawa grudniowa pragnie oprzeć przepro­
,vadzenie ref O limy rolnej, już w samej koncepcH zasadniczej li tylko
\v części mają pochodzić z kredytów z majątku państwa (grunta Skarbu)
\vzgl. z kredytów o charakterze przymusowym. lVlożna ustalać dowolnie
oprocentowanie pretensji Skarbu Pańs,twa, a nawet listów Państwowej
f enty Ziemskiej, jakkolwiek i tutaj ustawodawca liczył się oczywiście
cto pewnego stopnia ze stosunkami, które panują obecnie na rynku pie­
niężnym. Widzimy jednak, że życie, jak dotąd, nie doprowadziło do użytko­
vvania z Renty. Istotnym rezerwoarem środków kredytowych na sfłnanso­
\vanie zmian w posiadaniu, przedsięwziętych przez ustawę grudniową, jest
{misja listów zastawnych Państwowego Banku Rolnegos Emisja ta, obI:­
czona na umieszczenie na wolnym rynku, nie może ustanawiać stopy pro­
centowej papierów wedle uznania ustawodawcy. Musi fnawiązywać do po­
łożenia. W dzisiejszym stanie rzeczy jest to równoznaczne z wysokiem
oprocentowaniem listów, jak to istotnie ma ll1jeasces Powstaje plrzeto dylemat q
który w tern się zamyka, że wydatne - a nieunikl1!Lone obciążenie nowo-­
!,owstających gosI=)odarstw drogim kredytem wypaczy zamierzenia ustawy,
7 drugied zaś strony sfinansowanie taniego kredytu na rynk u nie je t
obecnie do osiągnięcia. Należy tedy znaleźć tal{ie rozwiązanie proble1mu
l<tóre godziłoby wymagania rynku w zakresie rentowności papierów, emi­
towanych na cele przeprowadzeniCL reformy, z m'ożnością oprocentowania
pożyczek przez gospodarstwa bez zaatakowania ich zdolnośCii do życia
i rozwoju.

Rozwiązanie to jest majem zdaniem do znalezienia li tY1lko w rozwi­
l1ięciu idei, }\:tóra tkwi w ustawie grudniowej i wyraża się w formie "fun­
duszu zapomóg i kredytu ulgowego". Ustawodawca w kredytach ulgowych
chciał mieć źródło uzupelniające, przeznaczone dla "słabszych" nabywców
grun:ów. Z rozważań naszych dochodzimy atoli do wniosku, że zarówno
z natury sfer, które dostarczać muszą parcelantów, jak z istoty polożenia



- 340 ­

gO$podarczego wynika, iż z reguły wszys y będą "słabi ', napewno zaś
"słabsi", niż pOMTinni być wobec trudności al(cji. 1 ) To też jako prosta kon­
sekwencja przychodzi potrzeba dła wszystkich z reguły tej pomocy, którą
ustawa przewiduje jako wyjątek. Rzecz prosta jednak, że przy takim stanIe
rzeczy z idei funduszu zapomóg i kredytu ulgowego może pozostać nie wię­
ceó, rniż idea.. Formy wcielenia jej w życie muszą ulec zmianie radykalnej..
Wypadnie mianowicie stworzyć "fundusz obniżenia kosztów kredy!tu dłu­
goterminowego", przeznaczony nie dla wyjątków, lecz dla wszystkich go­
spodarstw, które powstają w intencjach ustawYe Odpowiednio do rozszerzo­
nych funkcyj tego funduszu ,vypadnie go obficIej udotGwać"

Ustawa grudniowa z mocy art. 75, ust. 2 przeznacza na rzecz
funduszu zapomóg i kredytu ulgowego

a) SUImy, wstawiane corocznie do budżetu Ministerstwa Reform Rol­
nych, a więc dotacje budżetowe,

b) Część zysków Państwowego Banku Rolnego, przeznaczoną na ten
cel zgodnie z przepisami statutu Banku. Statut Banku nie zavviera jednak
\v dotyczącym klierunku żadnych konkretnych przepisów. Traktujący o po­
dziale ew. zysków   52 powiada, co następuje: "Z czystego zysku, wy­
kazanego \v bilansie, przeznacza się conaJmniej 30% na ogólny fundusz:
rezetrwowy Państwowego Banku Rolnego oraz conajmniej 30% na zasilenie
funduszu rezerW1jowego listów zastawnych Banl{u (  33), pozostałość zaś
może być u\Żyta na dalsze uzupelniende tych funduszów, na zasilenie fun­
duszów M nisterstwa Reform Rolnych, na cele parcelacji, komasacji i osad­
nictwa, na zaslilenie funduszów, dysponowanych prz!ez Ministra Ro\lnictwa
i dóbr Państwowych, na ..;ele podniesienia kuLtury rolniczej oraz na zasilenie
innych funduszów, zwią::anych z działalnością Banku etcs" Chce to zdaje
się poprawić projekt rozporządzenia wykonawczego, który zawiera do art..
75 ustarwy grudniowej następujące postanowienie: ,,  128 Z czy­
stych zysków P. Banku R. przelewa się corocznie do fundu­
szu Ze i K. Us suma (oczywiście ma być: sumę) nie mniejsza (nie
mniejszą) old statutowo rozporządzal\nej części czystych zysków, osiągnię­
tych przez P. Bank R.. z działalnoścd parcelacyjno-osadniczej". Co to  ą
jednak "statutowo roz\porządzalne części czystych zysków, osiągniętych
przez P. Bank Rolny z działalności parcelacyjno-osadniczej", o tern statut

1) Nawj)asem zwracam uwagę, że Ulstawa g?rudniowa zna dwie kategoT]e "slaboścl'\
która stanowi tytuł do ŚW\ adczeń ze strony funduszu zapomÓlg i kredytu ulgowego.
Art 73, ust 2 mÓWI 0' "fInansowo !Słabych" nabywcach, którym Milnister Reform ROllnYGh
może udzielać IZ wzmiallJkowanelgo funduszu kredytów na jpoklrycie wpłat, dokonyrwanych
przy naby'waJniu ziemie Niezależnie od tego  art. 74, ust. 1. mÓWI o "gospodarczo słabszych
nabywcach", mogących refllektować na kredyt Ullgowy z tego funduszu na zagoS(po­
darow.anie SIę
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Banku milczy zarówno w tytule B., normuJlącym "Działalność parcela­
cyjno-osadn,iczą P. Banku R.olnego", jak w tytule IV, obejmującym "Ra­
chunkowość, sprawozdania, rezerwy", jak zresztą we wszystkich innych
punktach. POlZatem trudno wyobrazić sobie, by zyski z działalności parce­
lacyjno-osadniczed miały być specjalnie wyodrębnione z całości zyskó\v
Banku i podlegały co do podzialu przepisom szczególnym. Zdaje się tedy,
że intencją ustawodawcy było poprostu przekazanie zysków z parcelacJi
funduszowi zaJPomóg d kredytu ulgowego..

c) Ozyste zyski, osiągane z parcelacji, przeprowadzanej( przez urzęd1'
ziemskies

d) Sumy, powstate z likwidacji funduszów specjallnych. Powolany
\v tern miejscu przez ustawę art. 83 stanowi: "Rada Ministrów ustali na
wniosek Ministra Reform Rolnych i Ministra Skarbu zasady likwidacji
poszczególnych funduszów, które na mocy ustaw skarbowych, bądź prze­
Plisów ogólnych lub dzielnicowych, obowiązujących przed wedściem w życie
niniejszej ustawy, przeznaczone były na cele, związane ze sfinansowaniem
parcelacji i osadnictwa, a w szczególności na cele pomocy kredytowej dla
osadn!ików". Jak znaczne mogą być środki, których z tego tytułu oczekiwać
należy, ustalić nie sposób.

Wydaje mi się, że wydajność źródeł, ,wskazanych przez art 75, poza.
lits a) nie powinna być szacowana wysokos To, co może przypaść na doty­
czące cele z zysków Państwowego Banku Rolnego po udotowanliu rezerw
(minimalnie 60%) i przy uwzglednieTIiu Innych kierunków, w l\:tórych ró,vnież
świadczenia Banku iść będą musdały (P. wyżej), zamknie się w grani­
cach szczu\płych. Na wydatne zyski z parcerlacji, prowadzonej przez P.. B
Rolny oraz przez Urzędy ziemskie, liczyć trudno. O wydajności lit. d)
mówilem. Trzonem akcji pozostają tedy środki budżetowe. Powinny one
zostać znalezione w wydatnej mierze, ale (liczyć trzeba się z tern, że
'v obecnym ol{resie rozpoczętej dopiero regeneracji gospodarczej państwa,
przy olbrzymich potrzebach w każdej bez wyjątku dziedzinie, a niezbyt
wysokiej zdolności podatkowej społeczeństwa, wydatność bezpośrednich za­
siłków może zawieść. To też proponuję, poza przeredagowaniem arts 75,
uzupełlnienie go w tym kierunku, lŻ na cele "Funduszu obniżenia ko')ztó,v
kredytu dlugoterminolwego" przeznacza się wszys l.kie kwoty, które uzyskuje
państwo ze sprzedaży gruntów państwowych po myśli ustawy grudniowej.

Wypada teraz z kolei umiejscowić ten ",fundusz obniżenia kosztów
tcredytu długoterminowego" 1 wyciągnąć konsekwencję, które dla emisji pa­
pierów powstają na tle faktu, iż środki na oprocentowanie tych papieróvv"
p]yną z dwu źródeł: od dłużników oraz z dopllat państwowych via wy­
mieniony fundusz.
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Co się tyczy umiejscowienia, mniemam, że w proponowanej przeze­
wnie konstrukcji nie ma żadnej zgala potrzeby ani racJi, by pozostawiać
do/tyczący fundusz w bezpośredniej ad111inistracjl Ministerstwa Reform Rol­
nych. Jak długo był on funduszenl "zapomóg", powinien być i musial znaj­
dować się w dysPozycJi organu, który prowadzi wyl{onanie reformy rolnej
Z chwilą, gdy rolą jego staje się powszechne obniżenie kosztu kredytu,;
zaciajganego na tworzenie wzgl. reorganizację gospodarstw w intencji ustd.­
wy grudniowej, powinien on znaleźć Sle w ogl1Jisku akcji kredytowej tZ11..
\v Państwowym Banku Rolnym. Bank ten, wypłacający odsetki od emt­
towanych przez się listów, powinien mieć w poruc onej admlinistracji Pun­
dusz obniżenia kosztów kredytu długoterminowego, pozostający zresztą
\vłasnością Min. Reform Rolnych. Z funduszu tego miałby pra\tvo pobierać
w terminach placenia kuponu kwoty, potrzebne na pokrycie różnicy p)­
między zapotrzebowaniem na wypłatę każdego zapadającego kuponu, a 1ą
kwotą, którą powinien zainkasować od dłużnIków wedle koncedowanej stopy
,niżonejs Dla wprowadzenia jednolitości w traktowaniu rzeczy, P. Bo R.
powinien mieć także powierzone wyplacanie kuponu Państwowej Renty
ZiemskJiej oraz ściąganie od dłużników rat z tytułu kredytów, udzielQ­
nych im przez państwo przy nabyciu gruntów państwowych i wywłaszczo­
nych, które to kredyty stanowią fundowanie Państwowej Renty Ziemskiej"
Różnica pomiędzy odsetkami, płaconemi przez dłużników, a odsetkami,
placonem\i plOsiadaczom kuponów Państwowej Renty Ziemskie)j, powinna być
również kryta z Punduszu obniżenia kosztów kred)7tu dlhlgotermino\vego.

Tu powstaje kwest ja zapewnienia, aż fundusz powyższy będzIe do­
towany w sposób, gwaran't,uJący realizację koncepcji. Jest oczywiste, że
Państwo wzgl. Państwowy Bank Rolny, zaciągając w stosunku do dłużni1(a
i do wierzyciela zobo,viązania różnej wartości, muszą mieć pewność, IŻ
zdołają wyrównywać te różnice przez cały czas trwania zobowiązania tzn..
przez cały okres umarzania pożyczki. Inaczej: musi istnieć pewność, że
bez względu na zmienną wydajność poszczególnych źródeł, zasilających
1 1undusz obniżenia kosztów kredytu długoterminowego, stan tego funduszu
będzie wystarczający na pol\:rycie zobowiązań w terminie płatności kuponu..
I, onkretnie znaczy to, że musi istnieć zapewnienie, iż dota je budżetol\Ne
\vyrównają każdorazowo ew. brakL Ściślej: emisja papierów kredytu dłu­
goterrninowego, a \vięc zarówno PaI1stwowej Renty ZIemskiej, jal\: listÓ\\l
zastawnych P. B. Rolnego, oprocentowanych inaczej przez dłużnika, a ina­
czej na rzecz wierzyciela, może mieć miejsce w tej tylko mierze, w jakiej
zostaly stworzone wzg11. zapewnione środki na pokrycie różnic oprocentQ­
wania. Praktycznie rzecz tak się przedstawda, iż musi być wydana ustawa
,vzgl. szereg ustaw, zapewniających pewne kwoty na rzecz obniżenia kosz­
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tów kredytu dlug1dterminowego, przeznaczonego na realizację ustawy grud­
niowej. Kwoty te, repartowane za każdym razem na szereg lat w ratach
rocznych, stanowić będą granice, w 1\:1órych obracać się musi dotycząca
dzialalność emisyjna. W ten sposób tempo - a później o}(aże się, że
nietylko tempo - przeprowadzenia reformy agrarnej staje w ścisłyn1
związku z finansowemi moźnościan1i państwa.

Rozważmy obecnie l\:onkretnle kwestJę ustalenia stopy procentowej,
r;łaconej przez novvo powstaJące gospodarstwo rolne od takich pożyczek,
przeznaczonych na zal\:upno gruntu. Uważam, że id ie tu nie tylko o usta­
lenie (stopy, któraby umożlliwiala gospodarstwu prosperowanies Należy
ciągle mieć na wzglc;dzie, że kredytobiorcą są gospodars wa nowopowsta­
1ące, które już z tego powodu, nie mniej, jak z innych, wskazanych po­
przednio, li tylko stopniowo dochodzIć bedą do pełni moż!i\tvej dla nich
sprawności. O ile z dotychczasowego przedstaWlienia sprawy wyciągam

...

wniosek, iż dla gospodarstw tych, jeżeli mają spełnić spoleczno-gospodarczą
rolę, którą wyznacza im ustawa grudniowa, l{redyt ulgowy jest koniecz­
nością, to w tej samej poprostu mierze nie wydaje mi się, ażeby obniżkd.
}(osztu kredytu na cały okres umarzania pożyczki miała być ustalana
wedle (początkowej zdolności świeżo IPowstających gospodarstw do po­
noszenia ciężarów oprocentowania dlugu, zaciągniętego na zakupno gruntu..
Sądzę tedy, że prócz konieczności ustalenia, jak wysoką ma być stopa pro­
centowa, placona od tego rodzaju kredytów przez pożyczI{obiorcę, nasuwa
się konieczność opracowania dla takich pożyczek planu amortyzacyjnego"
różnego od planów, normalnie stosowanych. Konstrukcja rat anuitetovvych
przy pożyczkach o stalej stopie procentowej polega na ten1, iż rata o jed­
nolitej wysokości dla całego okresu amortyzacji składa się z kvvoty odsetel{,
która w miarę umniejszania się kapitalu dłużnego w drodze opIat maleje,
oraz z kwoty na upłatę kapitalu, która rośnie w miarę umniejszania się
odsetek. Przy uwzględnieniu zmienności stopy procentowej, co proponuję.
nasuwają się dWlie mo liwości. Można pozostać przy systemie raty o jed...
nolitej wysokości, zmieniając wewnętrzną repartycję jej \OIdpowiednio do za­
potrzebowania, wylllikającego ze zmian stopy plrocentowej. Można też pójść
drogą stosowania zmiennej raty l10cznej odpowiednio do zmian, spowodowa­
TJych  rzez wzrastający ciężar odsetek. Ildąc konsek\V1entnae drogą ulatwienia
gospodarstwom przebycia ciężkiego okresu pierwotnego, uważam drug;
modus za bardziej wskazany, oczywiście w tych wypadkach, gdy ulatwie­
nia na początku okresu amortyzacji przedstawiać się będą łstotnie już po­
'}oj ażniej.

Jak teraz ustalić samą stopę procentową i jej gradacj'ę?
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Nie vvydaje mi się, ażeby można było obciążyć kredyt na zakupno
gruntów odsetkami wyższeml niż te, które przed wojną były dla rolnictwa
1101rmallne. Dałoby to wedle moich poprzednich wywodów 4,5%, przyczem ro..
zumiatbym tę stopę, jako przecięcie tak, że początek okresu amortyzacji
niósłby ciężary mniejsze, koniec zaś nawet przekraczai'ące tę normę. Jeżeli
Jcdnak przy kredytach, pochodzących bezposredlnio od państwa, sa1mo ustale­
nie stopy procentowej wystarcza, to przy listach Państwowego Banku Rolne­
go, sprawa jest znacznie bardziej skompliko\vana. Kredyty, pochodzące bez­
pośrednio od państwa w formie rozłożenia na raty pewnej części cen r
kupna, nie r.nastręczają perspektywy straty kursowej przy realizaoji listó\łv,
co przy kredytach P. Banku Rolnego, udzielanych w postaai papieru, mu i
być zawsze brane w rachubę. W interesie państwa i gospodarki nie leży
bynajmntej, aby reforma rolna była przeprowadzona przy stosowaniu przy­
musu bezpośredniego w dziedzinie podaży ziemi. Wywlaszczenie jest tyl1(O
ultima ratio J na pierwszym zaś planie w intencji ustaWy grudniowej stJi
dążen\ie do pobudzenia parcelacji prywatnej.l) Jeżeli się nie chce stanąć
vv sprzeczności z tą zasadniczą i jedynie racionalną intencją ustawy, nie
można zezwolić, ażeby kredyt, stojący do dyspozycji nabywców gruntó\v
w drodze parcelacji dobrowolnej, byt droższy, niźli kredyt, przyznawany
przy nabywaniu  iemi, objętej przez Państwo w trybie wywfaszczenia.
Z takiego założenia wynika jednak \v związku z podanemi poprzednio uwa­
gami o stratach' kursowych przy realizacji listów zastawnych P. B. Rolnego,
stanoW1iących źródło l{redytów przy parcelacjli dobrowolnej, postulat, il
przy ustalaniu stopy procentowej, płaconej przez parcelanta za kredyt,
zaciągnięty na nabycie ziemi w listach P. B. Rolnego, należy brać pod
Thwagę nie nominalną, emisyitną, lecz dstotną, wynikającą z realizacji war­
tość pożyczki dla kredytobiorcy. Wyjaśnijmy to na przykładzie. Gdy­
byśmy ustalili, iż ktoś, kto bierze kredyt w postaci listów zastawnych
P. B. Rolnego, placi tę samą stopę procentową, co ktoś, otrzymujący bez­
pOlśredl1Jio od państwa kredyt w poprzednio or.t11ó\vionej formie i na tern po­
przestali, wtedy kredytobiorca, zaciągający w P.. B. Rolnym pożyczkę vV vvy­
sok1ości, powiedzmy, 1000.- złotych, lna płacić rocznie tytułem odsetek ZI.
45.- Ponieważ jednal( realizacja nastąpiła przy kursIe 90, t. zna pożycz­
kobiorca otrzymal faktycznie nie 1000, lecz 900 zlotych (dla uproszczenia
pomijam inne koszta), przeto w stosunku do tej kwoty ciężar odsetek wy­
nosi nie 4.5, lecz pelne 5%. To też koniecznością staje Slię stosunkowo wy­
datniejsze zniżenie kosztu kredytu, branego w listach P. B. Rolnego, niż prz\'
kredytach bezpośrednio przez Państ\vo udzielanych.. Stopa, placona przez

1) Jaworski, R.eforma R.olna, str. 550.
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kredytobiorcę, powinna kształtovvać się zmiennie w zależności od kursu rea­
lizacji listów, a ustalanie tej stopy powinno odbywać się pod tym kątem
,v i dzenia, ażeby koszt efektywnie otrzymanego kredytu nie przekraczał
,topY', miarodajnej dla kredytów, pochodzących od państwa, t. zna \vedle
pvopozycj!i poprzedniej 4.5% OczywIście, powinna być zastosowana ta
sama gradacja oprocento\vania, co przy kredytach pierwszego rodzaju..

W związku z l\:sztaltowaniem oprocentowania zależnie od kursu reali­
zacji listów powstanie konieczność zabezplieczenia Państwa przed nieucz­
riwerni machinaciami przy pozbywaniu listów.. W tym celu P. B. Rolny
powinlien przyjąć jako zasadę postępowania} iż listów nie wydaje do rąk
pożyczkobiorcy, lecz realizuje je sam na zlecenie i rachunek tegoż w sposób
i w chwili, którą uzna za odpowiednią.

Idźmy dalej. Rozważając zdolność gospodarstw do ponoszenia c ę­
żarów oprocentowania dlugó,v, zaciągniętych na zakupno gruntu, opermva­
liśmy argumentami, dotyczącemi w znacznej mierze gospodarstw nowopo­
\\ 71 stających. Jednakże akcja tworzenia no\v")rch gospodarstw nie stanowi by...
najmniej wylącznego środka, za którego pomocą ustawa gnldniowa zamie­
rza swóJ cel osiągnąć. Pominąwszy lit. c, d i e ust. 2 art. 1, które spro\vadza­
Ją się w gruncte rzeczy również do tworzenia nowych jednostek gospodar­
czych 1 ), mamy pod lit. b. drug l 1e główne koryto akcji, \tvynikającej z ustawy.
Jest to "powiększanie istniejących karłowatych gospooarstvv do rozmiaru sa­
modzielnych gospodarstw rolnych"" Wobec znanych stosunków, l\:tóre
11 nas panują w dziedzinie obszaru gospodarstw drobnych i które przy
dzisiejszym stanie kraju (kredyt, komunikacje) oraz ludności (kultura,
miedza rolnicza) czynią gospodarstwa karłowate katastrofą zarówno go­
podarczą, jak społeczną i polityczną, ten kierunel( dzialalTIości ustawy
grudniowej posiada znaczenie kapitalne. Należy poświęcić mu zgola nie
mniej uwagi, niż akcji tworzenia nowych go podarstw, al w dalszym toktl
niniejszych rozważań przyjdzie kolej na szczegółowe omówienie tego wła­
śnie problemu. To też wypada ustalić stosunek świa dczeń, płynących z Fun­
duszu obniżenia kosztów kredytu długotermInowego, do akcji powiększania
gosptodarstw, niedostatecznie 'vV ziemię zasobnych.

Już na pierwszy rzut oka jest jasne, iż zasada obniżenia kosztów kre­
dytu w formie dopłat państwowych nie powinna być tu zastoso\vana ani
rnechanicznie, ani jednolicie. Punktem wyj cia rozumowania, które prowa­

1) c) tworzeni e gospodarstw drobny ch dld produkc]l ogrOdnlCZO-\Varzy\vl1eJ,
d) tworzenIe kolonUl i ogródków robotnIczych, lurzędniczy ch i t. p. w pobh.. u

ITnast i ośrodków przemy slo\vy ch,
e) zabezpIeczenIe odpoWIednIch terenów dla szkół rolniczych i ognisk kultury

r(Jln czej 11 ogrodniczej.
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dzUo do wniosku, iż takie obniżenie jest konieczne i to w mierze nader wy­
datnej' był nietylko moment niemożności Wygospodarowania przez rolni­
ctwo wysokich a usualnych dziś odsetek rynko\vych. Przylączala się do
tego okoliczność, że nowopowstające gospodarstwa będą z racji materjału
ludzkIego l{olonistów, a wlaści\vie z racji jego słabej zasobności kapitało..
wej, odrazll bardzo wydatnie obciążone kredytowo. Ponadto mieliśIny na
vvzględzie trudności, które muszą powstać na tle organizacji nowego gos­
podarstvva i l\:tóre odbiorą mu na czas pe\VICn część 3pra'\vności, scilicet ren­
towności. Otóż przy povviększanlu istniejących gospodarstw karłowatych
i podnoszeniu ich vv ten sposób do rzędu gospodarstw bardziej, niż dotąd
,,,silnych, zdrowych i zdolnych do wydatnej produkcji", pozostaje w pełni
\valoru li tylko moment pierwszy" DrugI l trzeci wyglądają zupelnie ,ina­
czej.

Jeżeli idzie o obciążenie gospodarstwa długiem, zaciągniętym na za..
kupno gruntu, będzie to dziedzina ogromne] różnorodności. Ustawa grud..
niowa daje pra wo p/osiadaczowi gospodarstwa, który dla powiększenia go
nabywa "grunta państwo\ve lub \vyvvłaszczone, do kredytu 90% ceny l\:upna
La termin lat 20 (art. 72). Po myśli art. 73, ust. 4 nabywcom sąsiednich
kar owatych gospodarstw udzielany będzIe kredyt nawet do pelnej wartośei
dziatek, uzupełniających gospodarstwo. Pozatem istnieją widoki dodatko­
wych kredytów z funduszu zapomóg i kredytu ulgowego. W ten sposób
obciążenie dlużne z tytułu ceny kupna może nietylko zbliżać sie do 100
tej ceny, ale ją nawet przel{raczać. Istnieje jednakże różnica pomiędzy tym
stanem rzeczy a pozornie identycznym przy gospodarstwach nowopowsta..
jących. Ja kolwiek wysokiem byloby obciążenie kredytowe gruntu ceną
kupna, będzie ono w danym wypadku obciążeniem li tylko części powię­
kszlonego gospodarstwa. Stosunek tego obciążenia do łącznej wartości ca­
łego powiększonego gospodarstwa będzie siEt układał rozm2icie, zależnie oeJ
stosunku, zachodzącego pomiędzy obszarem i wartością posiadłości pier­
wotnej oraz parcel dokupionych. Nierzadko wartość takiego powiększone­
go gospcdarstwa wzrośnie "ryżej, niż wypadaloby z prostego dodania war­
tości dokupionego gruntu do \vartośCll gospodar twa pierwotnego. Zawsze jed­
nak obciążenie całego gospodarstwa długiem, zaciągniętym na dokupno,
utrzyma to obciążenie w granicach znacznie skromniejszych, niż przy gos­
podarstwach nOl\tvOIpowstających. W jeszcze wydatniejszej mierze giną
przy powiększaniu gospodarstwa trudności organizacyjne, które wzięto p)­
przednio pod uwagę. Oczywiste, iż i tutaj stanie przed gospodarstwem
konieczność przeprowadzenia mniej lub bardziej wydatnej reorganizach..
Już z istoty gospodarstwa li11edość zasobnego w ziemię wynika jednakże,
ze jest orno z reguły przeładowane budynkami, inwentarzem żywym i mart­
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wym oraz ludzką sIłą roboczą. Te właśnie okoliczności problem reorganizacji
,"\ ydatnie uproszczą l ułatwią. Zamiast krócej czy dłużej trwającego ol{resu
niedociągniętej rentowności, będziemy mieli w danym wypadl{u z reguły do
czynienia odrazu z absolutnym i stolSunlrowym wzrostem rentowności po..
większonego gospodarstwa.

Byloby otóż nIesluszne, ażeby gospodarstwom, znajdującym się z tylu
względów w warunkach korzystniejszych, dawać kosztem państwa I jego
środków podatl\:owych wzgl. kosztem jego majątku (przeznaczenie wply­
vvóvv z lIkwidacji gruntów paf1stwowych na rzecz funduszu obniżenia kosz­
tów kredytu długotermInowego) te same pOlTIOCe, co gospodarstwom, mają..
cym do pokonanIa znacznie 'Więcej przecIwności. Należy tedy ową pomoc
ograniczyć..

Wypada przytem mieć na względzie, iż będziemy tu mieli do czynienia
z dwiema ewentualnościami o różnorakiem znaczeniu gospodarczel11. Pierw­
szą z nich będzie, iż powięk zone gospodarstwo pozostanie pomimo pOvyięk­
$Zenla kartowatem. Drugą, - iż przeJdzie do l\:ategorji gospodarstw samo­
dzielnych  Z natury rzeczy pomoc w pierwszym wypadku powinna być
bardzIe] vvydatna, niż w drugim. Ze stanowiska polityki gospodarczej na...
leży dążyć do tego, ażeby takie gospodarstwa mialy możność bądź dal­
zegC' pO\iviekszania się przez dokupywanie gruntów aż do stanu samodziel­
nośc, albo ażeby mogły przynajll1nlej iść w kierunl{u intensy ikacji pracy,
wyrównując przez to braki obszaru. W obu wypadkach jednym z warunkó"\\'
podstawowych będzie zdo)liność gospodarstw do kapitalizacji t. zna m. ilnnemi
taki stan rzeczy, w którym koszt i 'iVarunki spłaty kredytu, zaciągniętego
na porwiększenie obszaru, nie byłyby ciężarem nadmiernym. Sądzę jednakże
że i tutaj zbyt dalel{o posunięte uproszczenia w traktowaniu zagadnienia nie
byłyby wskazane. Zdolność do ponoszenia ciężarów i do szybkiego amor­
tyzowania dlugu ze strony gospodarstw, powiększonych przez zakupno
gruntóvv w drodze kredytowej, zależeć będzie od stosunku, istniejącego
w nich pomiędzy obszarem wzgL wartością obszaru pierwotnego a dol\:upio..
nego. Im wydatniejszy będzie udzial w no,vem gospodarstwie elementó\v
wartości dawnych, tern zdolność ta będzie wyższa i vice versa. To też był­
bym zdania, że przedewszystkiem termin umorzenia pożyczki powinien liczyć
się z wariacjami poszczególnych elementów tego stosunku. Sądziłbym, że
l-,fÓCZ znanych przez ustawę grudnio\\7ą trzech typów kredytu długotermi­
nowego: 5, 20 i 41 letniego, należałoby wprowadzić dwa dalsze-ID i 30 letni.
I\Tależałoby też ustalić, iż zarówno kredyt 5, jak 41 letni mogą wchodzić tu
Vi rachubę. Wedle ustawy grudniowej pierwszy z nich bowiem przezna­
czony jest dla nabywców ośrodków, 41 letni zaś dla organizatorów nowych
gospodarstw. Nawiasem dodam, że urozmaicenie typów papierów mOŻe po­
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siadać znaczenie praktyczne dla ich zdolności zdobywania rynku i dIel
stalośai ich kursów. Kapitał, szukający l'okaty długoterminowej, szuka go
'vV roz1maitych warjaciach co do terminu.. Im więcej ma rodzajów, 1m latwiej
znajduje odpowiednie dla siebie typy, tern chętlniej i tern wydatniej inwestuje
się w papiery długoterminowe. Specjalne znaczenie moment ten musi mie
dla naszych papierów i to zarówno na rynku krajowym, jak zagranicznynJ.
Zaufande do tego, jak się układać będą nasze stosunki, nie jest mocną stron!:l
naszej pozycji na rynku finansowym. Na krótką metę pójdzie na lokaTe
,y naszych palpierach hipotecznych znacznie więcej kapitalu, znacznie szer Q
SZe sfery, niż na lokaty o dłuższym terminie. Istnienlie gradacjJ w terminach
ulatwi proces przyz1wyczajanla publicznośai do terminów długich.

Równie ważna jest ta rozmaitość terminów dla kursów. :Emisj'e hipo­
teczne muszą być li nas przez długi czas bardzo obfite. Stałość kursów pa­
pierów hipotecznych, będąca \varunkiem ich pOKupności, staje się problemem
7asadniczym dla możności dokonywania emisjli na potrzebną skalę. Dla
kształtowania się kursów papierów procento,vych pierwszorzędne znaczenie
ma okoliczność, ażeby papiery możliwie dlugo, możliwie stale pozostawały
\v tym samym ręku, zmniejsza to bowiem podaż materjalu na rynku. Jasne
Jest, że usunięcie materjalu z rynku tern jest łatwiejsze, im bardziej jest
on dostosowany do rozmaitych potrzeb inwestorów w zakresie tenninó"\v
splaty. Nietylko też łatwiej inwestorowi pozostać przy papierze na stałe, ale
I1awet przy chęci skrócenia terminu lokaty ma inwestor możność pozostanja
przy lokacie hipotecznej przez zmianę typu Listu. Kapitał, inwestowany.
'-tV kredytach długoterminowych, staje się w ten sposób bardziej ruchliwym
\vewnątrz tego typu kredytów, ale zarazem bardziej stałym w s,vej masie.

Trzebaby otóż udostępnić gospodarstwom, powiększającym się prz z
zakupno gruntów, wszystkie typy kredytu długoterminowego przez ustawę
grudniową przewidziane, ponadto zaś stvvorzyć dwa nowe typy. W rama h
tych typów możnany wprowadzIć różnorakie okresy amortyzacji kredytó W,;
uzależniające je od stosunku gruntów zakupionych do pOSliadarnych pioprze­
dnio. Tak więc proponowałbym, ażeby kredyt na dokupienie gruntów
dzielany był pod względem długoterminowości vvedle następującego sche­
rna tu :

1) Gospodarstwom, w których stosunek g:runtów dokupionych do po­
siadanych pierwotnie nie przekracza 15%, - kredyt 5 letni.

2) Przy stosunku nieprzekraczającym 25% - 10 letni.
3) Przy stosunku nieprzekraczającym 50% - 20 letnL
4) Przy stosunku nieprzekraczającym 75% - 30 letnL
5) Powyżej 75% - 41 letni.
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W zbl!iżony sposób traktowałbym kwestję oprocentowania kredytów.
:m wyższy stosunek gruntów nowych do dawnej pOIsIadanych, - tern wyż­
zą powinl1a być pomoc strony Pwnduszu obniżenlia kosztów kredytu dlu...
goterminowego. Wychodz c, jako z założenia, z miarodajnej dziś stopy 8%,
proponowałbym tedy, nawiązując do gradacji, zastosowanej przy terminach,
co następuje:

1) przy stosunku do 15% - 6%2)" " 16 - 25% - 5.53)" " 26 - 50% - 5.04)" " 51 - 75% - 4.75
5)" ., ponad 75% - 4.5

Jeżeli przez dokupno gospodarstwo dotąd małorołne staje się samodziel­
nem - powyższe stawlci procentowe wzrastają o 0.5% w każdym typie, a pod
v\ zględem maksymalnego okresu umorzenia dlugu przesuwa się gospodar­
two o jeden stopie!1 w kierunku zmniejszenia długo:rwałości kredytu..

B.. Wywody dotychczasowe obejl11ują dOPliero jed/ną stronę problemu
cbciążenia gospodarstw rolnych, powstających wzgl. ulnacniających się pod
vlzględem obszaru w promieniu działania ustawy grudniowej.. Dotyczą on
terminu amortyzacji kredytu i oprocentowania tegoż. Nie mniej atoli od
tych momentów doniosły dJa powyższych gospodar tw problem wYSOkOŚCI
dopuszczalnego obciążenia został dotychczas zaledwie podniesiony d zaZ111a­
czany.. Obecnie wypada zająć się nim bardziej szczegółowoe

Widzieliśmy, że ustawa grudniowa wYlchodzi z założenia, iż obciążen 1 e
gospodarstw, stwarzonych lub powiększonych w drodze jej oddzialywania,
lTIOŻe być nieslychanie wysokie.. Przy parcelacji, dokonywanej przez urzę­
dy ziemskie lub przez p  B. Rolny z zapasu gruntów państwowych wzgl.
\tvywłaszczonych, naj niższe maximum dopuszczalnego obciążenia wyno i
75% i to dla właścicieli poprzednio samodzielnych gospodarstw i naby\vcó,v
ośrodków. W peWinych wypadkach, przy uwzględnieniu środl(ów, płynących
z funduszu zapomóg i kredytu ulgowego, obciążenie to może przekroczyć
]00% ceny nabycia gruntów. Przy kredytach P.. B. Rolnego, udziellanyc11
dla finansowania parcelacji dobrowolnej, obciążenie kredytowe może prze­
kroczyć 66% bez uvvzględnienia dodatkowych świadczeń pożyczjkowych ze
strony funduszu zapomóg i kredytu ulgowego. Nie ulega wątpliwości, L e
wobec stanu zasobów pieniężnych naszych nabywców gruntów te maksy­
mlane możności muszą mieć raczej tendencję do stawania się normami..

Przyjmijmy, dż maksymalne zadłużenie powstającego gospodarstwa
\vyniesie tyle, ile wskazude najniższe maximum [prZ!y zakupnie gruntóV\'
państwowych i wywłaszczonych, wzgL najwyższa norma P.. B.. Rolnego
przy parcelacH prywatnej. W pierwszym tedy wypadku 75%, w drugtrn
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66%.. Przy amortyzacji 41 lat (wypadel{ p,ierwszy), a więc przy 2% racie
amortyzacyjnej i 6% cenie kredytu, rachunek przedstavviałby się jak nastę­
puje: Anultet wynosi od każdych 100 zI. długu Z. 6.61; przy rozlożen111
dlugu, reprezentującego 75% wartości, na pełną wartość, wynosi roczne

b '. · ( 100 661 ) 1 . 4 95 ri t .. Z · b . t .o clązellile 75 == X czy 1 · 1° eJze. wracam uwagę, ze lorę u ostatnIc
7danie art. 72 ustavvy grudniowej w znaczenitl doslownem i przyjmuję brak
obciążenia kosztów kredytu czemkolwlek poza samem oprocentowanieiTI.
Gdybyśmy natomiast wzięli w rachubę jal<:ieś l<:oszta oszacowania, koszta
templi czy opłat, a nawet tylko jakiś dodatek administracyjny ciała, pro­
wadzCł!cego akcję przyznawanIa i ściągania kredytów, olbCliążenie to vvzrośnie.
\ .r wypadku drugim, przy an10rtyzacji 20 letniej! i stopie 8, anuitet od
każdych Z. 100. nominale pożycz i wyniesie 10.19. Dodajmy do tego jakiś
J% kosztów administracyjnych P. B. Rolnegro, 0,5% straty kursowej (prz}
lealizacji po 90 na 100), jakieś koszta oszacowania itd., a otrzymamy wzrost
raty rocznej ponad 11.70. Je eliby jednak wyniosła ona ty'lko tyle, to roczny

. · t 1 . ł t "".. ( 1 00 11 ,7 ) t 7 1""'! 2Llęzar ra y, prze ]czony na ca1ą war osc, aa 66 ==x zn. al.
Wypadek pierwszy poza zakupnem gruntów państwowych nie je(,t

realny. Kredyty takie, jak dotąd nie zailstnialy wogóle dla gruntów innych.
W grę \vchodzi casus drugi. Istotą jego jest, że gospodarstvvo nowopowstJ.­
Jące, w warunkach, których nie!{orzyśoi olnówirem powyżej, musi przez
długi okres lat 20 \vypracować poza podatkami i ciężarami publicznymi,
poza utrzymaniem "właściciela" i rodziny tegoż czystą rentę w WYSQ­
k10ści około 7 3/4% wartości gruntu na to, ażeby dOJJlero nie dać żadneg'J
LZystego dochodu wogóle. Nawet przy obniżeniu l{osztu kredytu do 4.5
v.; ciężar fUJnduszu, omówionego w rozdzlLale A., rachunek da: anuitet
7.48 + 1 + 0.50 == 8.98 tzn. przy przel1czeniu na pełną wartość ratę roczną
w wysokości 5.93%, z dodatkiem kosztów oszacowania itd. zapewne nawet
5.95% wartości gruntu. To wszystko przy założeniu, że jakiekolwiek dalsze
obciążenie, w szczególności kredytem krótkotermino\vym, nie będzie mialo
lniejsca. Zupełne nieprawdopodobieństwo osiągnięcia takiej rentownOŚCI
w naszych obecnych stosunkach bije poprostu w oczy nawet wtedy, jeżelI
nie uwzględni się kapitalnego problemu, przed którym gospodarstvva te
,taną i który un1yślnie pominąłem przy wstępnem omó\V1ieniu k\ve tji \v roz­
dz\ia1le A. Problemel11 tym są działy spadkowe.

Ka da konieczność przeprowadzenia działów  padko\,rych, która zaj..
dzie we wczesnym okresie amortyzacji dlugu, może  ie stać dobiciem go..
darstwa, niejedndkrotn1e osłabilonego w zdolności do życia i pracuiącego
z konieczności z deficytamii wobec nIemożlIwości wygospodarowania cię­
7arów, wynikających ze spłaty długu, na zalkupno gruntó\v zaciągniętego
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Działy te mogą być dokonane albo In natuTa przez podzial gruntów, albo
przez spłaty, aJbo w kombinacJll tych obu e\ventualTIOŚCl. O podziale wy.pad...
nie TIam dalej pomÓWIĆ osobno. 1 u tylko zaznaczę  że rozbicie gOl;)podarstwJ,
strącając je do rzędu lllewystarczalnych, J żeli było samodzielnem, \vzgl.
zaostrzając stan nie\tvvstarczalnoścl, jeżelii ten istniał już p')przednio, rlo]Jrc
p"adzi do stosunko vego 1vzrostu ucią llwoscl oprocentolvanla i llmar2'an a
ellugu. Sfinansowanie splaty gotówkowej vvzmoże zadlużenie i nada mu z ko­
kOinliec ności w wielu wypadkach charakter lichwiarski. Przy WYSO­
Idem (a w danym razie ró,,:nież i kosztOIwnem) obciążeniu hipoteczncnl
droga do kredytólv racjonalnych będzIe cZ(1 to zamkni taJ Z'aspokojenie po
t1 zeb przy spłatach następować WllIC b dz[e \v postaci niebezpiJecznego a na­
vet rujnujacego pograżenźa się w kredyt krótkoterminowy.

Można wprawdzie skonstruować argument, pozornie osłabiający grozę
polożenia, które powstaje na tle przeciążenIa gospodarstw kredytami z ty­
tulu zakupna gruntó\v Usta,va grudniowa idzie mianowicie w kierunku
ustalenia przy wywłaszczaniu majątków cen, niższych od cen ryn!(owych
gruntów, vvzgl. mogą w tym kierunku Jeszcze wybitniej zdążać przepi<;"jt
o szacowaniu, które ew. do glosu przYJdą. W ten sposób zadlużenie gospo­
darstwa z ty tulu kupna gruntów może stać się t11J1}.liej UJciążlitwem pod l(ątem
rentowości tychże gruntów, której to rentowości elementy kształtują się na
bazie normalnych cen terenów pracy rolniczej"

Wydaje mi się, że rozumowanIe powyższe nie byloby trafne. Naj­
v/pierw, oczywiśaie, dlatego, że, jak dotąd, dotyczy ono wypadku, stano­
wiącego exemplum fictarn. Parcelacji gruntów, wywłaszczonych przymuso­
wo, jak: wspomniałem, praktyka dotąd nie wykazuje. Wykonanie ustawy
p-rudniowej oldbywa się dotychczas w drodze parcelacji dobrowolnej, przy
które; o pazljomie cen gruntów stanowią jednak bądź co bądź stosunki ryn­
kovve. Zarówno bezpośredni nacisk rygorów ustawowych, jak trudności ka­
.." t lowe wielkich gospodarstw każą przypuszczać, że tryb parcelacji dobro­
\volnej pozostanie i nadal dominującym, jeżeli nawet nie wyłącznym. To je...
dno. Z drugiej strolny nie wolno liczyć na to, iż gospodarstwa, po!Wstałe
w tak trudnych warunkach, tak obdłu one i t. d. i t. d., jak gospodarstwa,
zrodzone na tle ustawy grudniowej, zdołają utrzymać Slię na poziomie ren­
torwości, odpowiednim rynkowym cenom gruntów. Opadnięcie poziomu pro­
dukcji, które obserwuje się w takich gospodarstwach, jest zjawiskliem calko...
kIcie normalnem. Z biegiem czasu może ono ustąpić, ale ustępować będzie
\;vlaśnie tern wolniej  iln dotkll vsze bęaą cIężary, obarczające gospodarst\vo.
Obniżenie rentowości, wywalane przez spadek produkcji, wyrówna tedy na­
pewno na czas dłuższy wszystkie korzyści, płynące ew. ze szczególnie lli..
skiej ceny l\:upna gruntów.
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To też konieczność ograniczenia cięzalów, które wezmą na siebIe no­
we gOlspodarstwa z tytułu kupna gruntów l z którymi to ciężarami pójdą
w drogę żywota, staje się plostulaJtem wagi kardynalnej. Nlietylko koszt kre­
(lytu, ale i kwota kredytu musi sdę znaleźć w takim stosunku do wartości go­
podarstwa, jego możności pracy, jego rentowości, ażeby nie zamykała
przed gospodarstwem widoków pomyślnego rozwoju.

Jak tedy ustalić taką granicę dopuszczalnego obciążenia? Niestety, dla
racjonalnego rozwiązania problemu brak w Polsce jakichkolwiek materja...
łów. Zagadnienie rentowości gospodarstw rolnych jest li nas najzupelniej
T 1 ieopracowane nawet tern, gdzie idzie o organizmy duże. a \vięc prowa­
dzące mniej lub w ęcej celową i systelnatyczną rachunkowość i t. d. W od­
TIlesdeniu do gospodarstw drobnych - a te są tematem zagadnienia - braJ\:
nawet materjalu surowego. Dopiero w ostatnich latach przedsięwzięto pewne
prace dla zebrania tych właśnie materjałó\v. Trzeba jeszcze pewien czas cze­
l<ać, aż materjał będzie mógł b yć uznany za wystarczająco obfity dla opra m
cowania. Tymczasem musi się z konIeczności kroczyć pooll1acku" operują
c,bserwacjami z bezpośredniej praktyki i przypuszczeniami.

Z temi wszystkiemi zastrzeżeniami, opierając się na materjale informa-­
cyjnym, otrzymanynl od praktycznych znawców naszego życia vviejskiego,
odważam się określić 50% wartości gruntów, jako maksymalną granicę oc­
cjążenlia kredytowego gospodarstwa wło ciańskiego, jeżeli ma ono pozostać
.silne, zdrawe i zdolne do wydajnej produ1\Jcji". Dodaję, że obciążenie to

dopuszczalne jest dla gospodarstw, względnie ilntensywnie prowadzonyc1..
Stosunek 50% powinien być przytem rozumiany, jako maksymalna granica
obciążenia wogólle i to pod warunkiem" iż obciążenie będzie niskoprocentowe
i amortyzovvane w długim okresie czasu. Z tego wy ika, że obciążenie z ty­
turu dlugu, zaciągniętego na zakupno gruntów, nie powinno dochodzić do teł
glanicy. Bez kredytów obrotowych da się prowadzić pracę nie zawsze. Kre­
dyty te muszą być uciążliwsze w spracandu 1 droższe pod względem odseteJ(
od dlugoterminowych hipoltecznych. Wyczerpują one racjonalną marżę ob­
ciążenia wydatniej, niż kredytY) wspomnianego oSJtatnio typu. Summa summa­
rum sądzę, iż granica, do której wOlIno z gospodarczego punktu widzen 1 a
obciążyć gospodarstwo wlościańskie kredytem długoterminowym, zorgani­
70wanym w myśl wywodów rozdzia,lu A, leży na 35% wartości gruntów
gospodarstwa. Poza tą granicą zaczyna się - przy uwzględnienliu koniecz­
ności zalCią,gania kredytów obrotowych - strefa zmniejszonej zdolności do
życia, która, osiągając najniższe nawet granice, dlOpuszalne ze stanowiska
ustawy grudniowej, przechodzi już w strefę, gdzie właściciel gospodarstwa
staje się w istocie rcbotnikiem najemnym w służbie wierzyciela hipotecznego.
Ma on przytem tytułem swego stanowiska "posiadacza" tę niekorzyść w sto­
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snnku do robotnika, że, podobnie jak ten ostatni ,vynagradzflJny, nie ma plu­
sów, p1ynących z ustawoda\vstwa socjalnego, a ponadto ponOSl obce robotni..
kowv ryzyko produkcji.

Takie ograniczenie ciężarów, z któremi wolno przyjść na świat nowe­
mu gospodarstwu, tWOIrzonel11U jako oparcie ustroju rolnego Rzplitej, \vyni..
kając konsekwentnie z najbardziej zasadniczych zalożeń ustawy grudniovvej,
ma jednak, wzgl. musi mieć daleko sięgające konsekwencje praktycz\ne. Na­
leży je teraz ustalić 1 zanaldzować.

Konsekwencją więc będzie z konieczności bardzo silne ograniczenie
kontyngentu osób, które mogą wchodzić w grę, jako nabywcy gruntó\v dla
tworzenia nowych gospodarstw. D isiaJ, ażeby móc do tego stanu kan­
dydować, wystarczy mieć, poza kwalifikacjami osobistemi z art. 52-53 ust..
grudniowej, od 5% do 33% ceny kupna gruntu. Odnośnie do zaspolkojenia
reszty potrzeb kaplitalowych wolno liczyć na kredyt państWiowy (parcelacja
gruntów państwowych i wywłaszczonych), na kredyt P. Banku Rolneg'J,
na pożyczki z funduszu zapomóg i kredytu ulgowego, wreszcie na zasiłKi
Lł tegoż funduszu. W ten sposób masa jednostek, posiadających uprawnie­
nie ustawowe do kompetowania o samodzlielne gospodarst\va, staje się bar­
dzo wielka. W rezultacie powstaje nietylko możność organizowania gospo­
darstw zbyt słabych, ażeby magIjT utrzymać się przy życiu, jako organizmy
zdrowe i gospoldarczo sprawne. Co gorsza, otwd.cra się perspektywa ma­
sowego powstawania takich wła nie slabych gospodarstw, co wybitnie za­
ostrza ujemne konsek-vvencje, płynące z położenia w każdym kierunku.

Proponowana przezemnIe zmiana co do wysokości obciążenia, dopus'l­
czalnego z tytufu ceny kupna gruntu, ogranIcza i\lość kandydatów na org 1­
riizatorów nowych gosp\odarstw do 1edlllOlstek, stosunl{owo zasobnych \v ka­
pitaly pieniężne. Poszedlbym jeszcze dalej. Sądzę, że należy utrudnić tvv J­
1 zenie przy pomocy środków paf1stwowych nowych gospodarstw nawet tym,
którzy mielliby ew. do dyspozycji potrzebne 65  ceny kupna gruntu, ale nie
po iadallibry środków na pobudowarnie się i zagospodarowanie. Takie warszta­
ty pracy miałyby przed sobą dwie możliwości. Albo długotrwały okres ne­
dzy, malej li złej produkcji z po\vodu rzeczonych braków. Albo zadłużenie do­
cratkowe, z reguly oczywiście poza-hipoi:eczne, a więc krótkJoterm\inowe i dro­
gie, inaczy mówiąc - dla gospodarst,va zabójcze. Pomoc państwa musi
b vć ś\viadczona z możIliwie największem zapewnieniem, że przyczynia Się
do powstaJl1Jia gospodarstw żywotnych  Tylko dla takich vvolno zużyć zapas
7iemi i środki fInansowe. To też od kandydata na organizatora nowego war­
sztatu pracy w ramach UJstawy o reformie rolnej powinno się żądać nietylko
l wahfikacyj zawodowych, nietylko odpowiedniej gotówki na zakupno
gruntu, alle pcnadto WylegItymoWanIa się  rodl{ami, potrzebnemi na nale­

23
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żyte zmonto\1vanie warsztatu, którego rola II tylko podstawę przecież, a nie
całość stanowi.

Zapewniając w ten sposób nowym warsztatom pracy możność spro­
stanlia zadaniu, które stawia ustawa grudniowa, wymienLone zabiegi ograni­
czają jednakże ilość nowych jednostek gospodarczych, powstających w pro­
nlienlu działalności ustawy. Przez to samo zmnIejszają ilość gruntów, które
z ogólnej masy podaży zostaną skonsumowane przez nowe twory. Ta otóź
l<onsekwencja wydaje mi się szczególnIe 0\\ ocną i doniosłą.

Ustawa grudniowa, orzekając wart. 1, ust. 2, IŻ przeprowadzenie no­
\' ego ustroju (opartego na silnych, zdrowych i zdolnych do wydatnej pro­
(iulkcji gospodarstwach) obejmie w pierwszym rzęd ie "tworzenie nowych
san10dzielnych gospodarstw rolnych" (ust. 2, lit. a.), podkreśliła notoryczn}T
fakt, że katastrofą naSlzego ustroju rolnego, a przez to pośrednio katast1rofą
calęJ naszej struktury ekonomicZlneJ jest brak samodzielnych gospodarstw
lolnych. Jednakże naprawa tego katastroficznego położenia l110że być doko­
nana nietylko I rzez tworzenie nowych gospodarst\v samodzielnych. Istnic­
le ponadto inna droga, którą ustawa stawia na drugim planie, a jest ni't
\V sforlllUlo\vaniu art. 1, ust. 2, llit. b. "po\viększenie istniejących karlowa­
tych gospodarstw do rozmiaru sa1110dzielnych gcspodarstw rolnych" 1)4
POf\vstaje otóż kwest ja, l(tóra z t y 7 ch dwu dróg jest ważniejsza i prościej pro­
rvadzi do celu.

Gospodarst\vJ 1:arodo\1ve Polsl{i chore jest ciężko na fakt, że
z 3.233.000 2) gospodarstw rolnych poniżej 50 ha obszaru na gospodarstw l
V\T naszych warunkach niewątplIwIe żyoio\tvo sprawne (20 - 50 ha) przy­
pada tylko 50.000 czyli zaledwie 1 5%, na organizmy zaś, których zdolność'
do życia mamy prawo naogól przypuszczać (5 - 20 ha), 895.000 czyli 27.7%
W ten sposób li tylko niepclne 30% gospodarstw odpowiada stano\vi, który
ustawa widzieć chce na terenach Rzplitej. Zużycie na powiększenie ilości
tJTch gospodarstw zapasu zielni, który usta'\tva grudniowa przeznacza na po
prawę ustrodu rolnego, przyczyniłoby się niervvątpli\vie do polepszenia sto­
sunków w państw[e. Istnieje jednakże drugie ognisko choroby, kt6rem jest
okoliczność, stanowiąca od\vfotną stronę poprzedniego faktu. Jest nią zja
\viska, że 70 z górą procent całeJ masy niefalwarcznych g01Spodarst\v rolnych

1) W sprzecznOŚCI z tern UJęCIem ISPl awy zna]dJul]e się Zł esztą art. 51, ust. 1, który
mówIl: "Parcelowane obszary WInny być zuzytko\wane przedewszystkiem (podkreś[enie
1flO]e) na uzupełnienia karlowatych gospodarstw, a llast fJnie (J. w.) na hvorzenie nO\\iych
samocUzIelnych osad"... RównIeż \v art. 47, ust. d) rprzeznaczenIe przy palroe1lacji gruntów
na "rolnicze kolonjje dodatko,ve" stOI przed przeznaczenIem tych glJuntów na "kolonje
samodzielne".

2) Cyfry WszędzIe zaokrąglOne w tyS\ ącach.
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vV Polsce znajduje SIę pod vvzględem obszaru w położeniu, które \V naszych
\varunkach kultury ogóllnej i rolniczej 11 tylko w n,velicznych stosunkowo wy­
padkach pozwala na traktowanie gospodarstwa jako jednostki czynnej i twór­
czej. Zresztą takie sumaryczne postawIenie sprawy nie uprzytamnia w ca­
Jej peŁni grozy sytuacji. Zawias naszych trudności gospodarczych i probIe­
lnów poNtycznej organizacji państwa, centrum niebenpieczeństw socjalnych
lljawni się dopiero wtedy, gdy uprzytomnimy sobie, z czego sklada się owe
la z górą procent.. Otóż bez ulała 53% tej kategorji gospodarstvv są to gospo­
darstwa, zamykające się w maksymalnej granicy 2 ha. Do s a 1110 dzielnego
zycia aJJie są one najzupelniej zdolne poza znikomą stosunkowo ilością wa­
lzywnych gospodars:w podmiejskiich. Jest to natltralny rozsadnik nędzy"
1 ciemnoty ze wszystkiemi konsekwencj!ami tego stanu rzeczy, a położenie
7aognia Slię ponadto przez zjawisko szachownicy, któremu p. Kępliński po­
swięcil tak interesujące uwagi 1).

Te gospodarstwa, pogrążane naogól vV notorycznej nędzy, nicdostępfBe
dla rozwoju kultury rolniczej, mają z istoty swej wylJitną tendencję dl1lsze­
o rozdrabniania się, podniecaną przez wzmagające się przeiludnienie wsi
\v związku z ogran1czenial11i emigracyjnemi i slabem tętnem życia przemy­
1orwego \v miastach. To też, na tle nakre lonego w ten sposób obrazu nasu­
'i\ a  ię z konieczności p'ytanie, czy najważniejszym środkiem sanacyjnym
"V naszem położeniu nie Jest rato\vanie przed ostateczną dezorganizacją,
11macnianie i po\v1ększante tych \vlaśnie 75% masy  ospodarst"v nIefol.
\varcznych, l{tóre są czynnikiem gospodarczo biernym i coraz bardziej bier­
nym stawać się muszą? Charakterystyczne światło rzuca na to zagadnie­
:--lie rachunek następujący.

Wspomniana przed chwilą praca Kępińskiego oblicza caly zapas ziemi
który wchodzi w grę dla celów przeprowadzenia reformy rolnej, na
2.376.413 ha. PrzypuśÓ1ny - ,oczyW\iśaie per maxime inconcessum - że
cały ten rezerwoar zlostanie zużyty na tworzenie nowych gospodarstwo prze­
cletnym obszarze 10 ha, co zresztą jest oczY\ViŚCle fikcją z tej bodaj racj1,
ze parcelowanie zapasu ziemi odbywa się bez przerwy, ze zapas jest vvskutel{
tego juz znacznie mniejszy - i że akcja nIe posuwa się vvylącznle po liTIji
tworzenia gospodarstw no\vych 1 trwale zdolnych do pracy z punktu widze­
lIla zasobności w ziemię. Porwstaią zł parcelacji norwe go podarst\va karłowa­
te, a rozpadają się nawet te, które powstaly plierwo 1 tnle lako organizmy
?.Jctrowe. Przypuśćmy jednak to, co powiedziano wyżej  Otrzyn1aJibyśm:y

1) Wladyslaw Kępiński, Komasacja dako podstawa naprawy ustroju ,rolnego, Kra..
kó\v, 1927.
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\vtedy 237.600 nowych gospodarstw wystarczalnych, a u\rvarstwienie całei
rnasy gospodarstw niefolwarcznych wyglądałoby następująco:

Oospodarst\N dawnych
nowych j. w.

3.233 000.
237.600

razem 3.470.600

Gospodarstw 5 - 50 ha dawnych
nowych a 10 .ba

945.000.
237.600.

1.182.600.

tzn. w stosunku do całej masy 34%. Widzimy, że \vzrost iloścri gospodarstw
samodzielnych vvyraża się zaledwie w 4% masy (z 30 na 34), czyli, ze po­
lnyś\lna zmiana w strukturze zamyka się VvT drobnych granicach W tak
drobnych, że TIiewątpliWiie nie wyrównuje pogorszenia, które w tym salnY11Z
czasie musialoby nastC(pić na tle odbywającego sil? cjagle rozpadania sic
gospodarstw san'lodzielnych. A cóż dopiero mówić o niekorzy tnych zmIa­
nach, dokJOInywujących się w sferze gospodarsiw chorych i pozbawionych
nl0żności sanacji przez wyschnięoie źródła, z którego moga czerpać ziemię?
r awet, gdybyśmy obniżyli obszar nOf\,voqJow5tających gospodarst\v do prze­
cięcia 5 ha - a zwracam uwagę, że ustawa gnldniowa (art. 50, ust. 2)
l1waża go slusznie za odpowiadający vv naszych warunkach raczej potrze­
bom produkcji warzywniczo-ogrodniczej, niz rolniczej, - możnaby dopro­
\vadzić odsetek, przypadający w całej masie gospodarstw niefolwarctlnych
na gospodarstwa 5 - 50 ha, do 38.2%, co wobec przvtocznych przed chwilą
okoliczności również nie wchodzI \V grę jako cokol\viek bodaj po\vażnlejszy
rodek ratunkowy!

Stan faktyczny sprawy tak się tedy przedstawia, że o sanacji stfuktu­
1"V gospodarstwa rolnego w Polsce za pomocą masowego t\vorzenia nowych
samoistnych jednostek gospodarczych myśleć nie można. Natomiast o '\;vy­
tężeniu wszystkich sil \v l ierunku sanowalnia warunków istlnienia gOSPOd<lfst,v
drobnych my leć należy niezbędnie i nagląco. Uważam też za dobre te kOI1­
sekJwencje proponowanego przezemnie w dotychczasowych wy\vodach spo­
sobu postępo\vania, które, utrudniając możność powstawania bez należytycb
środków, a więc tylko pozornie zdolnych do życia nowych gospodarstw, tern
samem dadzą większy rezerwoar gruntów do dyspozycJi akcji powiększenia
(;bszaru gosrpodarst\v już istniejących, lecz niedostatecznie w ziemię zaso­
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bnych. Należy tylko nastawić odpowlednilo ustavvę w kierunku umożliwie­
nia rolnictwu wyzysl\:ania tej możności.

Zanim jednakże przystąpię do omó\vienia tego problemu, pragnę poczy­
nić klIka u"vag dla unIknięcIa ew. nIeporozumień i llwypuklenia pevvnych
fnomentów, pas adaiących duże znaczenie nraktyczne. Idzie mi o sprecyzo­
\Van1e kjerunku, w którym powinna i 1110że iść sanacja gospodar<stw, niedo­
stateczn 1 e w ziemię zaopatrzonych.

NajPlrostszą drogą, która się tu ściele przed polityką agrarną, jest
nkcJa upetnoralniania gospodarstw drobnych. Należy otóż, nawiązując do
rzeczYvvistości, przekonać się przedevvszystkiem, czy i vV jal{iej mierze
istnIejący zapas ziemi pozwala cel OSIągnąć. Trzeba zrobić tal{i 1 achunek,
JakIegO dokonałem przed chwilą pod kątem widzenia organizacjI nowych
Q,ospodarstvv.

Rachunku tego dokonał we wspomnIanej pracy P. Kępińslci i dokonat
!lO, lak mi się wydaje, trafnie. Z \vywodów jego wynika jednakże, że gdy­
Lyśrny nawet - Zl110rwu: ]Jer lnaxime inconcessum! - cały istniejący zapa
zIemi, rozporządzalnej na cele reformy po myśli ustawy grudnio'\lvej, prze­
7naczy1i na akcję upetnoralnlania w szczupłych zresztą granicach, uł;;talo­
nJTch okólnikiem Ministerstwa Reform Rolnych z dn. 17. listopada 1926.
to ,,1110g1ibyśmy vv najlepszYl11 razlie upełnorolnić zaledvlie 1/3 wszystk ch
karto\vatych gospodarstw". Za sanację uważaćby tego nie można, jakkolvviek
nIe ulega kwestji, że poprawa, osiągnięta vv ten sposób, byfaby bardzo po­
\"\7ażna. Kęplński z takiego stanu rzeczy wyciąga wniosek, że istniejący
zapas gruntów należy w pierwszym rzędzie użyć na ułatwienie komasacji
1.. 1 obnych gospoda rstw, znajdujących się w tym wzgledzie, jak to wynika
l cjTfr, prz)Ttoczonych vv pracy, w polożeniu naprawdę rozpaczliwem. Kon­
kluzJa ta wydale mi Się być słuszną i podkreśilam Ją, aby zaznaczyć, że
dzialanle możnosci kredytowych. które z ustawy płyną, powinno iść vv kie­
1 unku szczególnego pcuieranla komasacji gruntów.

Z punktu vvidzenIa zdolności kredytowej gospodarstw dla celó"v za­
1\ upna gruntó"v jest też fInansowanie povviększenia gospodarstw wzgl. ko­
1nasO'\vania ich problemem znacznie lat\viejszym do rozwiązania. Najwpiervv
tedy Istnieje możność znacznie wydatniejszego kredytu na zakupno parcel,
plzeznaczonych na powlęk zenie gospOldarstwa, njż przy gospodarstwj.e
no\vcpo\vstającem, i to bez konieczności kredytowego przeciążenLa gospo­
darst\va, jako calości. Jeżeli wyjdziemy z nlaximllm dopuszczalnego obcią­
LenIa \1\1 wysokości 35%, to zasada taka nie vvyklucza zgoła udzielenla wtaści­
Llelo\\ i danego gospodarstwa l{redytu '\IV \vymiarze nawet pelnych 1001
cen",r kupna no\vych parcel. Zależeć będzie wszystko od stosunku war­
tOŚCI nowych parcel do dawniei posIadanego obszaru. Z drugiej stron.v
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sprawność gospodarcza takich powiększonych wzgl. skomasowanych \vat­
ztatów będzie kształtować się inaczej i to korzystniej, niż w gospodarstvvach
nOlWlOpo\vstających. Ten argument, omówiony poprzednio \v sposób bardzIej
szczegółowy, sprawia, że rentowność takich gospodarstw przedstawia siQ
](orzystniej, a konsekwencją staje się dla nich możność wydatniejszyc l
świadczeń na amortyzację i oprocentowanie długów. I\naczej: po\vstaje
gos[)oldarcza dopuszczalność znaczniejszego stosunkowo obciążenia takich
\varsztatów, niż organizmów nowopowstających. Nie probując uzasadnie­
nia cyfr w szczegółach - wszystkie stawki, w których granicach obracanl
ię tutaj, są z konieczności w pewnej mierze dowolne - po\viedziatbym,
że maximum dopuszczalnego obciążenia hl1potecznego, szczególnie dla go­
sp,odarstw komasujących się, może być podwyższone do 45% warvośoi gnln­
tów przy zastosowaniu co do warunków pożyczki, jeżeli ta ostatnia za
ciągania jest u źródeł, otwartych przez ustawę grudniową, norm, podanych
w rozdziale A. uwag nilniejszych. Pozatem przy komasacji propono­
\valbym vvzięcie na koszt Pańsi\va (Min. Reform R.olnych) wszy tkich
kosztów przeprowadzenia konlasacji, począwszy od planu, pomiaróvv itd.
aż do zwolnienia dotyczących czynności prawnych od stempli i opłat pa{l
stwowych. J eże1i w związku z przeprowadzeniem komasacji pcwstataby­
konieczlndść przeniesienia budynków gospodarskich, uważo}lbym za l r oniec'lTI1
pien1iężną pomoc na ten cel ze strony Państw::L

W ten sposób, popychając akcję, która rozwinie się na tle vvykcnania
ustawy grudniowej, w kierunku powiększenia istniejących drabnych go­
spodarstw do stanu wystarczalności lub doń 0bliżonego 1 szczególnie po­
pierając ponadto komasację, możnaby najracjonalniej ze stanof\tviskQ stru­
ktury rolniczej użyć rozporządzalny zapas ziemi, a zarazem pOSIąŚĆ pew­
ność, iż gospodarstwa, ziemię tę nabywające 9 \V swym podstavvo\rvyn1 ma­
jątku znajdą rezerwę, neutralizującą nlebezpieczeńst\va \vydatnego obcią,
żenia kredytowegoG

C. Ustavva grudniov{a, która, jak mówi prof. Jaworski, jest 'v sto­
sunku do stanu poprzedniego "krokiem naprzód, ale nie zdecydof\tvanynl""J)
pelna jest niedomówień i niewyciągniętych konsekwencji. Jedną z tych
ostatnich jest zagadnienie charakteru akcji"

Reforma rolna zostaj1e przeprorvvadzona kosztem największych ofiJr
ze strony społeczeństwa. Rujnuje szereg warsztatów pracy  ogromną iloś
egzystencji zarówno posiadaczy, jak zatrudnionych wyrzuca z siodla, na­
l usza zasadę nienaruszalności własności na skalę olbrzymia, obciąża pań­
st\VO ogromnymi ciężaralni, zarównol ,vskazanemi już dotad ę jak maląceml

l) Ja\VOrSkl, Reforma rolna, str. 551.
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się ponadto później ujawnić w toku nilniejszych roz\vażań,. jako nieuniknione
konieczności · akcji. Uzasadnieniem tego wszystkiego, racją, która pozwala
ofiar tych żądać, jest, że reforma jest konieczlllością państwową, że stano /i
sprawę doibra pub,licznego. Zostaje ona wprawdzie przeprowadzona w drodle
tworzenia ew. reorganizacji i uzupełnienia warsztatów pracy, będący h
środkami zapewnienia dobra pryvvatnego, ale dobro tych warsztatóvv n'e
stanowi zgoła istotnego celu ustawy. Celem tym jest stabilizacja społeczna
j rozwój sU gospodarczych w Państwie. Musi tedy powstać probilem za­
pewnienia, iż cel, który państwu prllY reformie rollnej przyświeca, równie-ł
Jak ofiary, które zostaną poniesione, nie sprowadzą się \tvytącznie do indy'­
V\idualnych korzyści posiadaczy nowych gospodarstw. IdzIe nie tylko o to.
ażeby gOSlpodarstwa, powstałe, powiększone wzg1. zreorganizo\tvape w pro­
mieniu dzialania ustawy, miały "silę, zdrowie i zdolność do wydatnej pro­
dukcji", ale żeby ponadto zachowaly te właściwości na stale, pozostając
1Jodstavvą, na której ma być oparty ustrój rolny Rzplitej. Część tych
niewyciągniętych z takiego stanu lzeczy przez ustawę grudniorvvą kon­
ekwencii zawierają uwagi dotychczasowe, które traktują zagadnienie t\V t )­
rzenia zdrowych gospodarstvv. ObecnIe należy przejść do probJel11u kon­
serwowania tych warsztatów.

Istota trudności ustrojowych naszego rolnictwa tkwi zdaniem usta vvy
grudniowej - i to zdaniem w wysokIej mierze słusznem - w małej za­
sobności warsztatóvv rolniczych w grunta. Środkiem zaradczym jest po­
prawa w tym właśnie kierunku. Po\vstaje pytanie, czy ustawa zabezpiecza
i jak l11ianowicie zabezpiecza spoleczeńst\tvo, iż procesy, które doprovva­
c1zily rolnictvlo do stanu obecnego, nie będą lcontynuowaly swego rujnu­
jącego ?zialania, obejmując nien1 róvvnież zdobycze, dokonane przez re..
formę rolną? Pytanie iest tern \vażniejsze, że notoryczne trudności emigra­
cyjlne zarówno do n1iast, jak poza granice i ,vzmagające się na ten1 tle
tosunkowe przeludnienie wsi każą zgóry przypuszczać, iż już z tej racJi
proces będzie rozwijal się dalej i przez czas nierwiadomo jak długI będzie
nawet bodaj przybierał na sile.

Należy otóż stwierdzić, że ustawa grudniowa nie przedsiębierze prf-l­
\vie lnic dla utrwalenia stanu, który pragnie st\tvorzyć. WprawdzIe art. 54"
ust. 1 stanowi, że "grunty, nabyte w drodze tej ustawy do czasu catko\vitcJ
splaty obciążalących je pożyczek z funduszów państwovvych lub Państwl1­
wego Banku Rolnego nie mogą być dzielone, sprzedavvane, wydzierżavviane
lub zastawiane bez zezwolenia urzędów ziemskich", ale ten zakaz podziału
jest tylko czasowy i wynika raczej z troski o należyte bezpieczeństwo hl..
poteczne pretensjli państwowych, niż z chęci utr\valenia dzieła ustawy.
t-- je wskazując żadnych kryterjów dla zezwoleń urzędóvv zien1 1{ich
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lla ]JOdZlal Jtd., artykuł powyższy, przez związanie zagadrl1enia po
dZllału z prawamii hipotecZ!nemi państwa (P. B. R.), nasuwaJ ImianOWl­
cje przYPusnczenie, że gospodarstwa możnaby dzielić w miarę upłacania
(jążących na nich długów. Przemawia za taką wykladndą postawienie
na jednym pOZiOr111e kwestji podzialu gospodarst\va oraz kwestji sprze­
daży, wydzierżawiania i zastawian\ia tegoż. Jest oczywiste, że we
\vszystkich tych ostatnich 1110mentach decydującą dla urzędów zien1­
sl\:ich będzie ocena, czy przez sprzedaż etc. nie nastąpi w prowadzeniu
cospodarstwa zll1iana, zag1 ażająca bezpleczeńst\\7u pretensjli państwo­
\vych resp. P. Banku Rolnego. Może to mieć mliejsce, gdyby go­
spodarstwo w dl0dze sprzedaży, dZllerżawy lub zastavvu dostalo się ni}.
w ręce niefachowe lub niedość zasobne dla utrzymania go na poziomie,
gwarantującym możność splacarnia długów. Znaczy to, że jeżeli obawy'
zagrożenia bezpieczeństwa pretensji h potecznych Państwa (P. Banku Rol­
uega) zachodzić nIe będą, nie będzie Dowodów dla odmownego załat\viania
\Nniosku równie co do sprzedaży zupełnej, wydnierżawiania etc., jak co do
sprzedaży częściowej, równoznacznej z rOlZbiciem dO/konanego dziela i prze­
kl eśleniem skutków przepro\vadzenia retormy. W ten sposób jednak zą
adn;erue reformy rolnej przesuwa SIl: z ]Joziomu Izorzyści społecznej nrl
loziom lndYWldualnych korzysCl SZCZl:.sliwych Wy!Jrallców, którym JJań­
6tWO ulnożliwilo nabycie n01vych, wzgl. wZlnożenie ist171ej( cych gospo­
[Jarstw. Na poziom korzyści zresztą chwilowych, stosunki bowiem, o ktÓ­
rych przed chwilą \\ spom11Jiano, \V niedlugim cza fe l11USZą doprowadzić"
eżeli nawet nie wszystkie, to olbrzymią \\;ięhszość sanowanych gospodarstw
do stanu, będącego dzjsiaj punktem wyjiścia dla k!onieczności reformy.
Przez to zaniedbanie ustawa traci s\tvói fundament. Należy go podmurovvać.

Radykalnym sposobem, zebezpleczającym przed dzisiej'szym stanem
rzeczy, jest zakaz podzialu gospodarstvv poniżej pe\vnego milnfumum obszaru
l to zarówno zakaz podziału inier vivos, jak przez spadkobranie. Jest to
problem równie prosty pozornie, jak skomplikowany przy bliższem zba­
daniu.

Zacznijmy od spadkobrania. Rzecz prosta, że szczegółowe traktorwanJe
go nie wchodzi w plan niniejszych uwag.. Uvvażam jednakowoż za konieczne
zaznaczyć, że, majem zdaniem, byloby ogromnie niebezpiecznem szukać
roz,viązania problemu w postaci np. ogólnego zadekretowania niepodziel­
ności gospodarstw w tym wypadku. Dążenia, które zaznaczają się w do­
tyczącym kierunku, jakkJolwiek wychodzące z najSilusZ\niej!szego zalożenia,
nie liczą się dostatecznie z ukladem stosunków. Ażeby przeprowadzić ze spJ­
lecznie i gospodarczo pomyślnym skutkiem odpowiednie zarządzenia, trzehil
}:osiadać w społeczeństwie należycie zasobne, tanie, dobrze zorganizowane
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i fatwo dla \v!ośclanina dostępne źródła kredYltó\rv dlugoterminowych, da­
lących możność spłacania wSPólspadkobiercóvv przez dziedtZica. Trzeba,
prócz tego, takiego stanu stosunkóvv, ażeby spłaceni spadkobiercy mogli się
ze \vsi wynieść, znajdując gdzieindniej, przedewszystkiem więc \rV miastach,
rnożność pracy. Wypada mieć na względzie,że ten ostatni motyw będzie
grat rolę coraz większą w miarę tego, jak likwidacja wzgL umniejszenie
gospodarstw folwarcznych pocznie komplikować zagadnienie zatrudnienia
llle posiadającej ziemi ludności \rviejskiej. Wreszcie, musi powstać na wsi
nastrój zrozumienia l\:onieczności wstrzymania podziaJlu gospodarstw poza
peWIen obszar minimalny. W obecnym polożen1u zakaz wywolałby nie­
chybnie fatalne skutki przez wzburzenie vvykluczonych od dziedziczenia
zjen1i, a nie widzących przed sobą innej drogi.

;\\!szystkie te względy, miarodajne dla calokszialtu stosunków w rol­
nict\vie, muszą jednakże być traktowane inaczej tam, gdzie mamy do czy­
Hienia z gospodarstwami, powstatemi na tle \vvkonywania ustawy grudnio­
\'\Tej, a stworzonemi wzgL zlreorganizowanemJ. przy Iwydatnej pomocy środ
ków pIeniężnych państwa. Co więcej - właśnie w tych wypadkach moga
b TĆ one traktowane inaczej bez ujen1Jnych konsekwencyj, które wskazałem
ro\vyżej. Pcstulat utrzymania gospodarstwa w odpowiedniej formie, a więc:
do pewnego stopnia w odpowiednim obszarze, wysuwający się dla sp ole­
czel1stwa jako konsekwencja raz przeprowadzonej reformy rolnej, będzie
11liat usprawiedliwienie w oczach posiadaczy gospodarstw oraz możnoś
l ealizacji w warunkach rzeczywistości gospodarczej. Zainteresowani właś­
c.cIele gospodarstw, otrzymując znaczne pomoce od państwa i uzyskując
\v ten sposób niejako uprzywile110wane stanowisko, pogodzą się z myślą,
IŻ możność dysponowania własnością zostanie hl1 cześciowo ograniczona.
Organilzacja gosJpodarstwa, kierowanie dziećmi, S?;ospodarka pieniężna,
\\  zystko zostaniile od początku nasltawione na momelnt niepodzielności, który
vv ten sposób wejdzie w istotę Imyślenia zainteresowanych. Z drugiej strony
wchłonięcie przez inne galęzie gospodarki narodowej tej stosunkowlo znacz­
rlie przecież skromniejszej masy sil, która przy takilm postawieniu sprawy'
odpadnie od roli, bedzie problel11em dużo latwiejszym do rozwiązania.
Wreszcie, zorganizowanie kredytu uzupełniającego na finansowanie spłat
przy S!padkabrruniu będzie w tej kombinacji latwiejsze zarówno z punktu
\vidzenia potrzebnych środków, jak z punktu widzenia technilki akcji (hi­
potel(a). Sądzę zaś, że właśnie moment kredytu g\rvarantuje istoltne wyko­
nanie zarządzeń, przecliwstawiających się podziałowi dziedzictwa w ziemi
in natura.

Tak tedy uvvażam, że giOspodarst\va, povvstale lub zreorganiZ)owane
\\ ranlach dzialania ustawy o reformie rolnej, pOi\vinny podJegać specjalnym
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prawom vV kierunku dziedziczenia. Przede\vszystkJiem w zakre,;ie podziel
ności. Nie wykluczam jej z reguły. Nie idzie o to, ażeby gospodarstw:!
pozostaly w pierwotnym obszarze. Sedno kwestji polega na tem, aż by
pozostały zdrowemli i zdolnemi do produktywnego życia. To też, sl\:oro
ew. zmienione warunki uczynią, iż dla osiągnięcia tego stanu wystarcz",
obszar mniejszy, prawo podziału może w odpowiednich granicach zaistnieć
dla gospodarst\va ponownie. Precyzuią to odpo\tviednie przepisy kodeksu
agrarnego wedle projektu prof. Jaworskiego, mówiące o podzielności przed­
siębiorstwa rolniczego. Zasadniczo jednakże gospodarstwa te, jako z\varte
przedsiębiorst\va rolnicze, powinny być wykluczone od podziału.

Podział spadku może tedy nastąpić, poza wspomnianemi przed ch\vila
wypadkami podzliatu gospodarstwa, z reguły li tylko w drodze spJaty
współdziedziczących przez jednego ze spadkobierców. Na tern tle po\ystaie
najpierw kwest ja ustalenia wartości spadku. Wracam tu do za ożenia.
Będące przedmiotem dzialó\v przedsiębliorstwo rOllnicze ma pozostać nadal
zdolnem do życia w rozumieniu ustawy grudniowej. Wyszedlem poprzednio
z tego, iż maksymalna granica zadŁużenia hipotecznego gospodarst",
niefolwarcznych leży u nas dziś na 35% wartości gruntów, jako
istotnego warsztatu pracy, Z3Ś maksymalna granica dopuszczalnego
zad1użenia wogóle -- na 50% tej wartości. Z pun1{tn wid'0enL.1,
który nas w tej chwili obchodzi, znaczny to, że na gospodarstwo, jeżeli
nie ma ono utracić swych właściwości, będących celem akcji i po\VOdenl
plowstania gospodarstwa, nie wolno wŁożyć większych Clieźarów  pŁat i opro­
centowania, niż wynikające z kredytowego zaangażoMTania 50% \vartości
gruntów. Inaczej, li tylko te 50% jest wolną vvlasnością posiadacza, reszta
zaś stanow\i majątek, którego ze względów ogólnych naruszać nie "\\ToInoo
Jest to w przeciwnym kierunku idąca konsekvvencja tej zasady, która
doprowadziła w imię stworzenia silnych itd. warsztatów pracy - do przy­
musorwego z1ikwido\tvau 1 a innych vvarsztatóvv, uznanych za mniej 1(orzystne4
71i1\:widowania, dokonanego kosztem wielkich ofiar ze strony dotyczących
posiadaczy i nie lllniejszych poświęceń ze strony całego spolecze11st\Va.
To też od podzialu pomiędzy spadkobierców musi być ta reszta wyk1luczona
Czy jednak ta część "związana" kryje się z kwotą, reprezentującą 50r:
wartości gruntu? Byloby to gospodarczo niestuszne i w s:kutkach szkodli\vc.
Wychodząc z pojęcia "przedsiebiorst\va rolniczego", które leży 11 podsta
\\ y pliojektu kodeksu agrarnego prof. J aworsl\:iego, należy mieć na \vz lę­
dzie, że dla istnienia przedsiebiorstwa niezbędny jest, poza gruntami, pe­
wiem stan budynków, inwen:arza żywego i martwego oraz zapasów. Wy­
kluczenie od podziału li tylko 50% wartości gruntów bez zapewnienia inl
odpowiedniej dctacji w bud"ynkach, inwentarzach itd. dopro\vadzitoby de
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nadmiernego osłabienia gospodarstwa tak samo, jak podział więcej ndż 50'
czy nawet pełnej ,vartości gl untów, albo podzial gospodarstwa in natura.
To też uważam, że poza odpowiednią częścią wartOIści gruntów m że przyjść
do podziału równie li tylko 50% wartości inwentarzy itd., z wykluczenieITI
atoli wartości budynków. Ekscepcję tę czynię dlatego, że budynki wiejskie.
leżące w obrębie obejścia gospodarskiego, nie mogą być z reguły ani pozby­
wane, ani wynajn1o'Val1e bez starego wstrząśnięcia warsztatem pracy
i z tego punktu widzenlia nie są identyczne z koniem, krową czy sprzętern
rolniczym. Z tej otóż kwoty, reprezentującej 50% wartości gruntów oraz
inwentarzy i zapasó\v, należy potrącić ciążące na gospodarstwie dlu l
zarówno hipoteczne, jak pozah\ipoteczne, które na gospodarst\tvie nadal Pf)­
zostaną W ten sposób powstaje suma, przeznaczona do podziaru pomiędzy
spadkobierców.

Z kolei nasu,va się zagadnienie tego podzialu. Już samo pojęcie
przedsięb[orstwa rolniczego jako całości, posiadającej pewną rolę społeczno­
gospodarczą, oddziela niejako warsztat pracy od osoby posiadacza tegol.
Właściwość ta zarysowuje się szczególnie wydatnie wtedy, gdy idzie o przed­
siębi1orstwo, celowo st\tvorzone wzgl. zreorganizowane w promieniu dzia­
tania ustawy grudnio\vej. Ma ono pozostać trwale vV pewnej formie, jako
ostoia ustroju rolnego. Z tego właśnie wysnu\vamy, jako konsek,vellcjc,
ograniczenie zarówno prawa podzialu, jak ograniczenie wartości spadko,vej..
Na pierwszy rzut oka może otóż powstać wrażenie, że posiadacz takiego
gospodarstwa jest częśoiowo wlaścicielen1 jego - o ile idzie o część, która
nadaje się do obciążenia hipotecznego i jest przedmilOtem dzialtów spadko..
wych, - częściowo zaś jedynie użytkowcą. Z tego możnaby wnioskować.
że pozostający na gospodarstwie przy działach spadkowych pO\V1inien brać
udzial \7\1 repartycji "vvolneJ" części l11ajątl(u narówni z innymi spadko­
!,iercami d niezależnie od swego praecźpuum w spadku. Wniosek taki nj
wydaje mi sie być slusznym. Posiadacz gospodarstwa jest jego właścicie­
lem. Wprawdzie prawo wolnego rozporządzania własnością jest dlań ogr ­
niczone przez zastrzeżenie niepodzielności warsztatu pracy, jednakże za­
strzeżenie to nie zabrania mu sprzedaży inwentarza, pOVV1iedzmy nawet"'
rozebrania i sprzedaży domu, a nawet nie zabrania, jak zobaczymy dalej,
sprzedaży gospodarstwa, byle w całości. Praecipuum, które otrzymuje przy
dzialach spadkovvych, nie jest tedy z istoty rzeczy przekazaniem mu pe\v­
nego przedmiotu użytkowania, lecz przydzieleniem szczególnie wydatnej
części spadku. N1e widzę tedy uzasadnienia, ażeby pozostający na gospo­
darstwie spadkobIerca miał uczestniczyć w podziale czystej schedy.

Na to jednal\:że, ażeby niepodzielność gospodarstwa przy spadkobra­
niu przeprowadzić, nie wystarcza uzasadnić to i zadekreto\vać. Trzeba
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umożliwić ponadto sfinansowanIe takiego rozwiklania masy spadkowej.
OkreślIłem to nawet poprzednio jako moment, gwarantvlący istotne wyko­
nanie dotyczących postanowIeń ustawy. Bez tego podział gospodarstw bę­
dzie micut miejsce w sposób nieuchronny in natura bez pravvnego przep1ro­
\vadzenia podziału. Przed pravvnemi 1 gospodarczemi skutkami takiego
stanu rzeczy nie możnaby dość nagląco ostrzegać. Istnieje ponadto druga
możlIwość: finansowanie splat działowych w dl10dze l{redytu prywatnego,
\v naszych warunkach oczy\vlście krótkoterl1uno\vego. Gospodarcze skutl{i
tego rozwiązania bylyby bezwzględnie rujnujące d przyczyniłyby zape\vne
nie mniej zlego, niż podzIał gospodarstw in natura. To też llważam, że
dla przeprlOwadzenia spłaty spadkobierców dziedzic, pozostający na go
spodarstwie, l11usi mieć prawo żądać od P. B. Rolnego kredytu hipotecznego
w l11ierze, wynikające] z obliczenia, przeprowadzonego po myśli wyżej po­
danych zasad. Do JakIej wysokości w stosunku do wartości majątku?
8ądzę, iż do takiel, by łączny stan obciążenia hipotecznego nie przekraczal
66% wartości gruntu. Dlaczego wychodzę w tym \tvypadku poza granice
!(tóre nakreślIłem poprzednIo, jako maksymalne dla dopuszczalnego obcią­
żenia hipotecznego gospodarstw niefolwarcznych? Idzie mi o umożli\vie­
nie finansovvania tej olężkiej operacji, którą jest sprata wspórspadkobiercó"\i\l.,
bez \vpędzania gospodarstwa w rl1iarę możności w drogi i nieodpowiednl
kredyt krótkoterminowy. Jeżeli konieczność przepro\vadzenia działów spad­
kovvych zajdzie w gospodarstwie o obciążeniu hipotecznem, bUskiem 35/
\vartośCli gruntów, a punkt ten utrzymalibysmy nadal jako granicę maksy­
malną, pozostający na gospodarstwie dziedz[c nie mialby innego wyjścln
dla dokonania spłat, jak kredyt krótkoterminowy, albo sprzedaż części
inwentarzy litd. I jedno i drugie obniżyłoby sprawność gosrpodarstvva dotkJi­
wlej, nirż stosunkowo bardzo pa" et znaczne obciążenIe majętności kredytem.
tl1potecznym.

Kredyt ten P. B. R. przyznałby, ieżeli Idzie o termin, wedle żądania
\v jednej z postaci, omówi1onych w rozdziale A. tzn. w formie, umar alnej
vV ol<Tesie lat 5 do 41. Jakiekolwiek przyczynianie się do obnliżenia
kosztów tego kredytu ze strony Państwa w rachubę oczywiście nie wchodzi.

Przechodząc teraz do kwestH podzialu gospodarstwa pomiędzy ży...
Jącymi, powtarzam ty/Iko uwaga, poczynione mimochodem przy omawianiu
podziału w drodze spadkobrania. Z natury rzeczy może być pozby\vane
bez żadnych ogramiczeń wszystko, co nie jest gruntem, a więc dom, jal{o
materjał, drzewo, o ile nie napotyka to zastrzeżeń ze strony ochr/ony lasó\\T,
inwentarz itd. Podstawa gospodarstwa t2TI. grunta mogą być sprzedawane
częściowo w ramach zasad, obowiązujących dla podziaŁu przedsiębiorstvv
rolniczych. Sprzedaż gospodarstwa jako całości nie pO\tvinna podlegać og-ra­
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niczeniom innym, niż te, które "\\lynikną z momentów uzdolnienia, żądanych
przez ustawodawstwo agrarne od kandydatów na posiadaczy gospodarst\v
rolnych.

Pozostaje wreszcie do omówaenia kwest ja hipotecznego cbci żenia g0­
podarstw poza kredytami, pochodzącymi wprost od Państwa (cena kupna
gruntów państwowych lub wywłaszczonych) i z Państwowego Banku Rol­
nego, o ile te ostatnie powstają z racH zakupna gruntów lub podziwIu spad­
kowego. Należy mieć na względzie, że obciążenie kredytowe z gospodar­
czego punktu widzenia ma bardzo wiele \tvslpólnego ze sprzedażą zadłu­
żonego objektu. Kładąc granicę sprzedaży częściowej oraz zadłużeniu z racji
podzialu spadkowego, wypada zabezPIeczyć się, by przez obciążenie z innego
tytułu zagadnienie niepodzielności i utrzymania siły gospodarstwa nIe zo­
stalo naruszone. Powodem dobrowolnych i egzekucyjnych obciążeń mogą
być potrzeby inwestycyjne oraz dlugi obrotowe li wonsumcyjne. Uważam,
że możnośoi powstawania takich obciążeń należy wykreślić granice. Granice
te zostały w uwagach niniejszych zasadniczo już ustalone. Zająłem mia­
ue/wicie stanowisko, że dopuszczalne obciążenie kredytowe gosProdarstwa
niefolwarcznego może wynosić obecnie 50% wartości gruntów. Zostawiając
w tych ramach 15% na potrzeby kredytu obrotowego, ustalilem 35% jako
maximum kredytu hipotecznego na cele zakupna wzgl. dokupna roli, czy
wogóle początkowej oflganizacji gospodarstwa. Konsekwencją tego stano­
wiska jest zgoda na ew. zajęoie powyższyc11 15% w drodze dobro\volnej
lub egzekucyjnej, ale zarazem przeciwstawienie się dopuszczalnoścQ dalszego
angaŻiowania hipoteki w jakiejkolwiek formie poza omówionym poprzednIo
wypadkiem dziaIłów spadkowych.

Trzeba sobie jednakże uprzytomnić, że gwarantując w ten przymuso­
,vy sposób gospodarstwu daleko posuniętą nietykalność dla zapewnienia mu
zdolności do żyoia, jednocześnie przez to samo zarządzenie paraliżujemy
jego zdo/lność kredytową w obrotach handlowych, a więc oslabiamy spra­
vvność gospodarczą. Kontrahent, zdając sobie spravvę.. że w razie, jeżeli znaj­
dzie się \V l{onieczności prowadzenia egzekucjli przeciwko posiadaczowi go­
spodarstwa, drogę hipotekowania swej pretensji moze znaleźć ograniczoną
lub nawet zupełnie zamkniętą, nie będzie zbytnio skłonny do dokonywania
transakcji l(redytowych z dotyczącym posIadaczem. Jeżeli będzie się na te
transakcje decydował, uwzględ11Ji w swej kalkulacjli wspólczynnik urastają­
cego ryzyka.

Otóż niezaprzeczalną dotkll1wość tych konsekwencji osłabia w bard70
wydatnym stopniu okoliczność, że zakaz egzcl{utywnego zajęcia hipoteki P')­
nad 50% wartości gruntó\v nie wyklucza bynajmniej provvadzenia egzekucJI
m obIl a1.ne l przeciwko posiadaczowi gJospodarstwa. Podobnie, jale mogą być
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rrzezeń pozbyte dobrowolnie inwentarze, zapasy, urządzenia domowe, tak
samo mogą być one zajęte i sprzedane egzekucyj nie. Dla kredytu obrotowe
go, którego nasze gospodarstwa niefolwarczne potrzebują w llieznacznym
,tosunko vo stopniu, powyższe n10żności egzekucyjne ,vystarczą zapewne
ca!łkowicie. Jeżeli miałyby one stanowić utrudnienie dla kredytu konsumcyj­
nego, dzialanie zaml\:nięcla hipoteki dla wpisów ponad ustaloną wyżej część
\vartości może być tJ111ko pożyteczne. Można jednakże stworzyć dla gospo­
darstw sposób dawania przez nlie zabezpieozeń hipotecznych ponad do.
pl1szczalną granicę bez naruszenia zasady. Możnaby miano\vicie dopuścir'.,
prenotowanie hiporteazne pretensji, przekraczających dOzWiOlIloną granicę ob­
ciążenia z tym skutkiem, iż prenotowane kwoty wchodziłyby deiiinitywnie
na hipotekę w kolei prenotacji w l11iare tego, jak przez umarzanie zobowią­
zań hipotecznych ot\vierałoby się wolne miejsce w  ranicach dozwolonego
(jbciążenia. Taki sposób postępowan/ia, nie kvvestjonując punktu wyiścia tych
roz\vażań, ułatwiłby jednak s\vobodę ruchórvv go,;podarst,va na rynku kredv­
h)\vym. Może to mieć donIosłe znaczenie szcze ólnie dla transakcji Jługo­
ter/minowych, jak kredyty lnwestycYlne, spłaty spadko\We.. przekraczające
granice finanso\vania ich w drodze kredytów Państwowego Banku Rol­
nego i t. d.

J al(kolvviek nie jestem zwolennil{iem radykalnego rozvviązania pro­
blemu podziału gospodarstw i konieczność zakazu dcpuszczam w myśl po­
vYiedzianego obecnie li tylko w stosunk u do gospodarstw, korzystających
z dobrod iejstw ustawy grudniowej, to jednak nje \vynika z takiego sta­
nowiska, abym nie uważał zh konieczną i naglącą odpowiedniej akcji na
sl{alę jak naj szerszą. Nie u\tvażam tylko za możli,ve prowadzenia tej akcji
na drodze przymusu.. Natomiast sądzę, że należy najusilniej propagowa.2
potrzebę zatamowania podziału gospodarstw poniże; pe\vnych norm i to
nie ograniczając się do propagandy stowem. Byłbym zdania, że należalobv
zorganizować specialną akcie kred'ytu długotermin0\VegO za cenę dobro­
"rolnego poddawania się gospodarst\v rygorom niepodzelności takJim, jakie
istnieć będą dla gospodarstw, mających je z racji l\:orzystania z u,;tavvy
grudniovvej. Li tylko taka pomoc kredytowa, otwierając możność odpo­
vviedniego pokierowania spadkobiercami, mog;laby dopro\vadzić do realizacji
tych przeświadczeń o szkodliwości dzielenia gruntów, które \V opinji sze­
rokich sfer drobnych rolników istnieją dzisiaj bezsilnie. Sądziłbym, że każde
gosplOldarstvvo, poddające się dobrowolnie rygorom, obovviązującym \v za­
kresie podziielności gospodarstwa, powstałe e\v. povviekszone w promieniu
działalności ustavvy grudniowej, powinno mieć prawo do pożyczki hipo­
tecznej w tych granicach i na tych samych vvarunl(ach oprocento\vania,­
i,'kic otrzymają w ramach \Ąrymienionej ustawy gospodarstwa na nabycie
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gruntów. Akcja taka może dla uporząd o"vania stosunków rolniczych
W Polsce i dla zdolności produkcyjnej rolnict\Jva mieć znaczenie zgala nie
mniej don\iosłe, niż wszystkie i1nne, razem vvzięte, środki, dotąd przez usta\vę
grudnio!Wą wzięte w rachubę.

D. Byloby oczywiście glęboko niestusznem traktować problem go­
spodarstwa rolnego w Polsce li tylko z ilościowego, że tak powiem, punktu
"\tvidzenia i za moment decydujący a zarazem wystarczający uznać obszar
warsztatów rolniczych. Rozumie się samo przez się, że narówni z pracą
sano\vania fizycznej pOldstawy gospodarstw musi odbywać się praca, zdą­
żająca do zapewnienia gospodarce odpowiedniej wydajności. To też za­
biegi, przedsiębrane dla utrwalenia skutków reformy w dziedzinie posia­
dania, o których byla mowa dotychczas, muszą znaleźć paralelę w wy­
sUkach, zmierzających do zapewnienia gospodarstwom większej niż dotąd
spravvności. Korzenie tej konieczności rozrzucone są bardzo szeroko i ciągną
soki z różnorakich zagadnieI1.

Przedewszystkiem więc należy mieć na względzie, że wobec stann
2apasu ziemi jakiekolwiek radykalne ilościowo rozw,iązanie zasobności drob­
l1ych gospodarstw w ziemię stanowi pro\blern nierozwiązalny. Wspomnia­
IC111 już poprzednio, że wedle obliczeń Kęph1skiego caly rozporządzalny po
ll1yśli ustawy grudniowej zapas ziemi wystarczałby na skromne upełno­
rolnienie zaledwie 1/3 części naszych gospodarstw karłowatych. Tenż
Kępiński podaje, iż sama komasacja, będąca palącą potrzebą drobnych
gospodarstw, pochlanie okrągło miljon ha, czyli jakieś 42% rozporządzalne o
zapasu. Wynika z tego oczywiście, że problem malorolności pozostanie
na ogromną skalę nadal, nawet wtedy, gdybyśmy reformę z ustawy grud­
nio,vej uzupełnili jntenzywną akcją woiągania w krąg niepodzielności go­
spodarstw, nie korzystających z dzialania ustawy w kierunku zwiększenia
obszaru czy reorganizacji przez scalenie. Więcej. Wyczerpanie zalpasu grun­
tÓ\V vvielkiej uprawy i coraz szersze działanie za1(azu podziału gospodarst\v
topn1owo i zapewne nawet szybko będzie zamyka/lo przed gospodarstwami
karlowatemi perspektywy poprawy położenia na drogach dotychczas mia­
rodajnych. Podstawowym materjalem staną się grunta innych gospodarst\\t
niezdolnych do życia, w pierwszY1m rzędzie gospodarstw karlowatych, prze­
chodzących "\tV stan likwidacji. Wypadkiem szczęśliwym będzie, jeżeli taka
lik\tvidacja przyjdzie do skutku na tle odplywu ludności ze wsi do miast
itd. Perspektywy w tym kierunku nie przedstawiają się niestety zbyt obie­
cująco jeszcze na czas dluższy. Drugą jednakże, gorszą i niebezpieczniejsz'-l
:ze stanowiska zarówI!1Jo gospodarczego l Jak i politycznego ltlożli"vośc 1 ą
Jest, że lik\vidacja nastąpI "\tV formie bankructwa na tle nliemoźności
plokrycia potrzeb konsumcJTjnych posiadacza. Ze względu na za­
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znaczone trudności odpływu ze \vsi taka likvvidacja zostanie poprzedzona
przez długi okres tonięcia tzn. nieslychanie groźny w każdym kierunku
w skutkach okres nędzy i rozkładu gospodarstwa. W ten sposób jednak
kontygenty gruntów, mające wchodzić w rachubę dla dalszej akcji upelno­
rolniecr.-Iia gospodarstw, niedostatecznie w ziemię zasobnych, będą uwalnialy'
się powoli. Bierność ekonol11iczna olbrzymiej stosunkowo masy g.1spodarstw
włościańskich zdaje się mieć przed sobą perspektywy trwałości. W razie
zaś rozpadania się warsztatów, do życia niezdolnych, gospodarka narodo\va
stanie przed trudnem i groźnem zagadnieniem wchłonięoia wykolejlonych.

Z drugiej strony sytuacja, w jakiej znajdą się gospodarstwa, po\vstale
lub zreorganizowane w promieniach działania reformy rolnej, posta\vi je
plzed trudnerni zad,aniami. Wypadnie płacić długi, związane z przeprowa­
dzeniem reformy. Jeżeli nawet będą to długi nIsko oprocentowane i amorty­
zowane w sposób dogodny, nie przestaną ,vymagać od włościanina osiągnię­
cia stosunkowo bardzo nawet wysol jej rentowności gospodarki. Zaostrz J T
się to da!lej przez oiężary dłużne, które w pewnej chwili spadną na każde
gospodarstwo w postaci finansowania spłat przy podziale spadkowynl.

Należy teraz z kolei wziąć pod rozwagę.. że, o ile proces hk\vidacji
TIiemogących utrzymać się na powIerzchni gospodarstw maiłorolnych ot\viera
przed państwem perspektywy w najwyższym stopniu ktopotliwe, o tyle
masowo występujące zjawisko nlniej lub dalej posuniętej niedostatecz l ne]
sprawności życiowej ze strony gospodarstw, objętych działaniem reformy,
czyni te perspektywy wprost groźnemi. lidzie tu przytem nietylko, jak si(
zwykle bierze, o względy subjektywIle, a więc o ewentuaLną reakcję PSJl­
chiczną mas chłopskich, które dlugo i systematycznie "nastawiano" na skutki
reformy. Niewątpliwie są to momenty, których nie wolno lekceważyć: chłop,
widząc zalamanie się gospodarstw, tworzonych przez państwo przy al(om­
pandamencie tak: w\ielkich obietnic i nadziei, kJQls tem również własnych
uciążliwych wysiłków, mógłby latvJo stać SIę l11aterjalem dla akcji nai­
bardziej radykalnych. Nie mniej jednakże należy, sądzę, mieć na względzie
nlomenty natury oibjektywnej, a więc ogolne problemy naszego gospodarst\va
narodowego. Z punktu widzenia konstrukcji tego gospodarstvva reforma
1 alna jest w pierwszej linji akcją destrukcyjną. Przedsiębierze się ją \vpra\v­
dzie dla poprawiellJia i umocnienia W1iązań naszej gospodarki, ale dla wyko­
nania tego nowego zrębu rozbIera SIę zrab dotychczasowy. PraktycznIe
znaczy to tyle, co zburzenIe obecnych stosunków produkcji i wyn11a i ny.
Uszczupla się lub nawet likwiduje warsztaty pracy, którym ze stano\visk/l
gospodarczego można wprawdzIe przyganIaĆ, ale które stanowią jedno
z głównych ognisk produkch \v naszym organizmie wytwarzania. Z dru­
gieJ strony oslabia się przez to siłę nabywczą rynku wewnętrznego. Wreszcie
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11ISZCZY się pewne okre lone formy i możności pracy kapitału zaróvvnJ
przedsiębiorczego, jak rentjerskiego (hipoteki) i to w skali, która w naszej
konstrukcji gospodarczej ma bardzo wybitne rozmiary. Czyni się to w chęci
poprawy położenia. Punktel11 wyjścia akcji jest teza, że nowy układ stOq
sunków posiadania i stosunków produkcji będzie dla ekonomiki narodo\vej
bardziej wydajny od dotychczasowego. Nie vvchodzę w to, czy teza je t
słuszna. W dzisiejszym stanie sprawy - a nie idzie mi przecież o efekt
paradol{su! - ma to chwiLowo nap'rawdę znaczenie drugorzedne. Reforma
toIna w ujęciu ustawy grudniowej jest faktem zarówno prawnym, jak go­
spodarczym. Nawet najbardziej ścisłe udowoldnienie błędności tezy - gdyby
byto możliwe! - faktu tego nie zmieni. Nie wstrzyma jego bieżących
konsekwencyj, które narastają z dnia na dzień i wykreślają nową strukturę,
a więc przyszłe drogi i losy naszego gospodarstwa narodowego. W takim
tanlie rzeczy problem socjalno-polityczny musi polegać na tern, ażeby
reforma, skoro już jest, dala skutki jak najlepsze, a przedewszystkiem,
ażeby bodaj nie obniżyła tego napięcda gospodarCl ego, które w dbelCnym
stanie naszemu życiu jest właściwe. Idzie o to, ażeby produkcję zwiększyć,
chlonność nabywczą rynku wewnętrznego podnieść, ogromnie ważną vv na...
zej sytuacji zdolność eksportową wzmocnić, warunki zużytkowania i aku­
mulacji kapitałów poprawić. Conajmniej jednak musi iść o to, ażeby, burzą
konstrukcję dzisiejszą, postawić na jej miejsce od początku nie gorszą,
nie mniej wydajną. Wobec notorycznie małej sprawności naszych gospa­
darstw chłopskich osiąJgnięcie takiego stanu rzeczy nie jest możliwe bez
wytę onej i celowej pracy. Liczyć się zaś trzeba z tern, że stan naszego'(
majątku narodowego nie pozwala nam obniżyć bodaj przejściowo wydajności
gospodarki, tzn. nie pozwalla nam żyć przez jakiś czas z kapitału. Jesteśmy
i tak w wysokim stopniu zdystansowani i to zdystansowani przez partne­
rów, z politycznego stanowiska szczególnie dla nas ważnych. Żyć z ka­
pitalu wtedy, gdy inni kapitał ten pomnażają, byłoby równoznaczne z po..
,viększaniem na naszą niekorzyść wspomnianej odległości. Konsekwencje nie
kazalyby na się czekać d\lugo. Nie dość na tern. Twierdzę, że żyć z ka­
pitału przez nieco dluższy czas nawet nie jesteśmy w stanie. Oro itoby
nam nie tylko defini(ywne zdystansowanie przez innych, ale poprostu za­
lamanie się wewnętrzne. Z tego wynika konieczność zabezpiecz1enia naszego
życia przed ewentualnością niekorzystnego wstrząsll na tle reformy rolnej.

Wydaje mi się otóż, że dzisiejszy stan rzeczy nie tylko nie daje
\v dotyczącym kierunku żadnych gwarancji, ale nawet nie przedsiębie....
rze żadnych zabiegów. Tymczasem niebezpieczeństwo obniżenia wy­
dajności gospodarstwa rolnego u nas istnieje w stopniu bardzo wy
sokim. Nie będę wspominal roli tych czynników, które ustawa grudniowa

24
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\łvprowadza w grę: obCIążenIa kredyto\vego gospodarstw, dopuszczenia, iż
lla gruzach obecnych sprawnych i wydajnych warsztatów płowstawać będą
przedsiębiorstwa, pozbawione możności pracy dla braku potrzebnych ka
pitałów nawet w forn1ie kredytu, a 'vvreszcie niezabezpieczenia tych war
sztatów pracy przed rOZ1padaniem się na bezsilne karły. Omówiłem je
'v dotychczasowych wywodach. Tutaj chcę z\łvrócić uwagę na inną grupę
c,zynników niebezpieczeństwa.

Powlodem niskiego stanu gospodarczego naszego chłopa jest nietylkn
notoryczna mała zasobność w ziemię ogromnej części dotyczących warszt:ł"
tów i fatalne uksztaltowanie posiadłości (szachownica), ale i ogromnie niski
poziom kułturalny chlopa l jego gospodarstwa. Można wprawdzie z dużą
dozą słuszności twierdzić, że ten niski poziom l{ultury ludzi i gospodarstw
Jest skutkiem niedostatecznej zasobności w ziemię itd., ale obrócenie ele­
mentów tego szeregu myślo'\vego nie obiecuje z miejsca zn1iany konl(luzji.
Zaistnienie tej zmiany WYU1aga czasu, my zaś właśnie nie możemy sobie
na te interkalarja gospodarcze pozwolić. Nlie możemy czel(ać, aż poprawienie
tanu warsztatu pracy chlopa podniesie go i podniesie poziom jego pracy.
Konsekwencją i paralelą akcji, zdążającej do przebudowy gospodarstw
chlopskich pod wzg lędem stanu posiadania, musi być więc akcja wewnętrz­
nej przebudowy tych gospodarstw. Bez niej, jak staralern się wykazać
vvyżcj, akcja pierwsza nie wyda skutl(ów dobrych, jeżeli nie z innych po­
wodów, to bodajby już t)TIlko z tego, że przez hk\Vidację zupełną czy częścio­
\\ ą dotychczasowych ognisk pracy na rzecz niższych pod względem
sprawności produkcj,i osłabi nasze życie gospodarcze w niedopuszczalnym
PC temu okresie. Z tego punktu widzenia ustawa grudniowa wymaga
niezbędnie uzupelnienia.

Nie można zresztą po\viedzlieć, ażeby ustawa ta całkowicie zamykała
oczy na problemy, l(tóre tu podnoszę. Istnieje ślad, że ustawOda\NCa pragnął
zająć się zagadnieniem wewnętrznego ustroju, zagadnienienl produkcji go­
spodarstw, korzystających z dobrodziejstw akcji reformatorsk(ieL Wskazują
na to   55 i 56, .które mówią, co następuje:

,,  55. Celem zabezpieczenia dobrego zagospodarowania drobnej wta't­
ności Minister Reform Rolnych w porozumieniu z Ministrem Rolnictwa
i Dóbr Państwovvych i Ministrem Spraw ed1iwości wyda przepisy obo­
wiązujące dla nabywców dziatek w drodze ustawy niniejszei, dotyczące
terminów zagospodarowania".

,   56. Niewykonanie przez nabywcę przepisów, o których mowa
w   55, uprawnia Ministra Reform Rolnych do unieważnienia sprzedaży
odnośnej dziatki w drodze sądowej za zwrotem nabywcy \tvplacone1j przez
niego części <;zacunku bez odsetek".
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Co jest treścią tych artykutóvv i jaki jest istotny stosunek ich do
POfuszonego zagadnienia?

Na piervvszy rzut oka postanowienia art. 55 zdają się mieć rację bytu.
fdzie wszak o przepisy, dotyczące "terminów zagospodarowania'.. Inaczej:
1dzie o zabezpieczenie Państwa przed takim stanem rzeczy, w którym grunta,
1- ochodzące z gospodarstw, zlIkwidowanych dla podniesienia wartości UŻYi
kowej gruntów, leżałyby z jakiegokolwliek powodu bezużytecznie. Jest to
bądź co bądź krok, zdążający do zagwarantowanda w pewien sposób gospo­
darstvva przed przerwą '\v pracy produkcyjnej, a więc, po myśli poprzednich
' vy odów, krok pożyteczny. Z tego stanow ska bylaby też wskazana sankcjla,
fndana wart. 56, a umożlIwIająca Państwu ponowną sprzedaż dotyczącego
obszaru, oczYWlśoie w takie ręce, które gwarantowalybv lepsze użytkowanIe
Zlem1. Ustawa nie zatrzymuje sie jednak na tern. Idzie dalej.. Należy zwrÓCiĆ
uwage, że sformulowanie art. 55 u\rno hvvia, a nawet suggeruje \vykładni
1 ozszerzającą i sprowadza sprawę na inne tory. Wedle ostatniego zdania art.
E idzIe wrprawdzJie o terrn\in zagospodarowania. Atoli motyvvem nie jest by­
najmniej li tylko chęć zagwarantowania się przed tern, by grunta nie leżały
l"'i(Z użytku. Ze slów początkowych artykulu, wyrażających cel tegoż, vvidać
1asno, IŻ ideą ustawoda\vcy było nie tylko zapewnić gruntom stan zagospoda­
r QWanIa, ale ponadto stan dobrego zagospodarowanIa. Otóż wprowadzenie
takiego momentu taksatywnego bez określenia rozciągłości poję ia dobret
.gosp\odarl\:i, a przy radykalnych sankcjach, zdaje się otwierać szeroką mo.l­
IlOŚĆ wpfywania na życie i prace gospodarst\v w pożądanym klierunktl vvydai­
11ej gespodalki. Nie u\vażam Jednakże, ażeby odpowiadalo to potrzebom, któ­
te naszkicowalem na początku tych vvyvvodów. Zgodnie ze zdaniem prof.
Jaworskiego sądzę, że otwarta przez art. 55 i 56 droga "uczynienia z na­
byvJcy działki, a wiec z właściciela, funkcjonarjusza państwowego, gru;noda­
rującego wedle instrukcji, której niewykonanie pozbawia go funkcji", nie jest
Ltrogą ani celową, ani bezpieczną. Widzę raczeJ w artyl\:ułach powyż zych
clJaraktely tJTczny lefleks czasów, w których powstała ustawa grudniowa..
Q w których omnipotencja państwowa była w wielu sferach poprostu dog­
mate111. By"ty to niedawne i niezupełnIe zresztą jeszcze przebrzmiale czas v
Y\t których odbywato się na niesłychaną skalę wyradzanie się spotecl ych
funkcyj państwa w etatyzm.

W interesie państwa leży 1.. w myśl poprzednich wywodów, jest naglą­
cą koniecznością paI1stwową, ażelby gospodarstwa rolne były prowadzone
rnoż1i\vie jak na 1 sprawniej. Musi być w tym kierunku prowadzona celowa
1 intensywna akcja. Jednakże akcja ta and nie może polegać na narzucaniu
6ospodarstwom jakichkolwiek przepisów, dotyczących dobrego zagospoda­
10wania, ani nie może provvadzić do odbierania warsztatów pracy niaposłu­
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sznym. Trzeba obmyśleć Inne środki działania, bardziej gospodarc7ej natury..
i'amiast prób kierowania gospodarstwami należy dla os ągnięcia celu starać
się pchać je na drogę, na której gospodarstwo najłatwiej mo e gamo wy­
l{reślić sobie racjonalne cele i kontrolować ich osiąganie. Zamiast odbierania
\varsztatów pracy, należy podniecać je do wydatnej produkcji oraz premjo­
wać wyniki tej ostatniej.

SIusznen1 jest, ażeby ogniskiem tej akcji uczynić gospodarst\\ a, lcorzy
stające z wykonal1lia ustawy grudnio\rvej. Należy na nie nałożyć pewien przy­
lTIUS, podobnIe, jak \v wypadku podzielno ci gospodarstwa: przymus prac'y
\v warunkach, które prowadzą do ra jonallnej goc;poda.rki. Na czemże ten
przymus może polegać?

Podniesienie poziomu produkcji rolniczej zależy, poza takiemi warunka­
mi ogólnemi, jak kredyt, komunikacje i t. d., od poziomu ,viedzy rolniczej. Nie
mOlŻna wprowadzić przymusu wyksztalcenia zawodow/ego, które zresztą
samo przez się nie zapewnia jeszcze dobrych rezu1ltatów. Można jednak7e
wywrzeć pl1zymus w kierunku \łvlączenia danego gospodarstwa \v krąg od­
działywania  ultury rolniczej. Możlna więc uczymić dla gospodarstw, korzy­
stających ze świadczeń ustawy grudniowej, obligatoJryjnem należenie dJ
związku hodowlanego, co da widoki racjonalnej pracy w tym kierunku
Można nałożyć na gospodarstwo obowiązek należenia do biura kontroli
mleczności. Można zmusić je do uczestniczenia w biurze rachunko\voścl rol­
niczej. Można każdemu, kto nie zechce respektować takich obowiązków, za­
grozić umn ejszeniem świadczeń, które płyną dlań z Funduszu obniżenia
Kosz'tów kredytu długoterminowego. Można zamknąć mu drogę do dalszycH
l:redytów w Państwowym Banku RoLnym.

Te same obov,iązki, - z perspektywą oczywi cie tych samych sank­
cyj, - należałoby nakładać w pewnych warunkach na gospodarst\va, otrzy"­
mujące ew. zniżkowe kredyty w Państwowym Banku Rolnym na inne cele,.
!1iż zakupno gruntu (może np. specjalne kredyty me!joracyjne), a szczególnie
na gospodarstwa, poddające się rygorom niepodzielności wzamian za pożycz­
kę ulgową z P. Banku Rolnego. W ten sposób krąg penetrowania kultury rol­
ne] w sferę gospodarstw włościańskich mógłby rozszerzać się dość szybko,
a poparty przez ogólną politykę oświatową i szczegolną politykę szerzenia
wiedzy rolniczej z jednej strony, przez polItykę gospodarczą, dającą rol­
nictwu perspektywy opłacalnej pracy, z drugiej -- mógłby uzupełnić
! utrwalić skutkJi reformy \v dziedzinie stosunków -władania ziemią. Zara­
zem zaś, ruch ten, promieniując z natury rzeczy na szersze sfery l101nicze,
pociągnąłby ku wyższym formom produkcji te gospodarstwa karlowate
które nawet po przeprowadzeniu reformy muszą pozostać bardzo 1icznie
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\' ystęPUjąCYl11 u nas typem i które na całokształt naszych stosunków go­
spodarczych stale wysoce ujemny wply\v wywierać mogą .

E. RozpatrzY\i\tszy kierunek akcji, płynącej z ustawy grudniowej
I jej formy, należy z kolei zastanoWIĆ SIę nad środl\:all1i, których akC)8
\vymaga.

Jeżeli pozostawimy na uboczu nieal{tualne w tej ChWIHi, a WięC, \vedle
znacznego prawdopodobieństwa nleal\:tualne również na przyszłość, skoro
vlykonanie reformy "Wchodzi na tory bardziej racjonalne gospodarc o, źró­
dło, l{tórem są obligacje IJaństwowei Renty Ziemskiej, to głównym źró­
dłem środków na sfinansowame reformy są listy zastawne Pailstwowego
Banku Rolnego. Są one papierem, ktory ma być z natury rzeczy umiesz­
czany na wolnym rynku. W ten sposób wolny rynek staje się źródłem, któ­
re ma dostarczyć zasobóvv, potrzebnych na przeprowadzenie akcjJ

Powiedzmy odrazu, że w chwili obecnej iść może głównie o rynek we­
vJnętrzny. Rynek pieniężny światowy nie wchodzi za[Jewne narazie w rachu­
bę na skalę potrzebną. Powody są liczne. Przedewszystkiem jest to
papier państwowy. Wprawdzie Państwowy Bank Rolny stanowi osobę
pra\vną, ale ze vvzgilędu na charakter akcji, którą ma w pierwszej
linji prowadzić, a mianowicie ze względu na vvybitnie, jak dotąd, poli­
tyczny charakter naszej reformy rolnej, nie budzi on takiego
zaufania, jak np. Bank Gospodarstwa Krajowego, będący zresztą
spadkobiercą renomy znakonlitej pa[l1jęci Banku Krajowego we Lwowie.
I-'ozatenl listy te opievvają na walutę nierealną. Złoty w złocie nie ist­
n;eje in specie, jest pieniądzem obliczeniowym. Jak dalece obliczenia
ie mogą być dowolne ze szkodą wierzycieli w chwilach wahań waluty, te o
ma zagranica świeży a dotkliwy dowód w pamiętnej polityce p. Grabskiego
\\1 sierpniu r.. 1925. Wreszcie, prócz tych dwu momentów wchodzi w grę
IJowód naj\vażniejsz:y: bardzo słaby popyt rynku pieniężnego świata na
wszystkie wogóle papiery lokacyjne z Polski. Ta przeszl(oda może ustę­
pować li tylko powoli. Tak więc terenem, w który mają wsiąknąć
emisje Państwowego Banku R.olnego, przeznaczone na sfinansowanie refor­
TI1Y, jest rynek pieniężny wewnętrzny.. Na nim też momenty słabo ugrunto­
wanego zaufania do długoterminowych zobowiązań pieniężnych państwa
\vchodzą vv grę, jako czynnik utrud\niający. Znaczenia tego czynnika nie
należy iednak przeceniać, a przedewszystkiem nie trzeba wysuwać na plan
pjerwszy. Narazie boW)iem istnieje inny ośrodek trudności, grający rolę de­
cydującą przy niepomyślnym kształtowaniu chłonności wewnętrznego ryn­
ku plieniężnego, a tym jest nieslychanie nikła zasobność rynku w ka­
pitał, nadający się dla lokat dług1oterminowych. AlcuITltdacja kapi­
tałów pieruiężnych po okresie zniszczenia zaledwie się li nas rozpoczęła.
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Podstawowy problem naszego życia finansovvego sprowadza sie ciągle de}
płynności, uwarunl{owaneJ przez anormalny stosunel( po)miedzjT potrzebatriJ
życia gospodarczego a masą rozporządzalnych środków pieniężnych
W tych warunkach objekty\vna możność immobLlizo\vania kapitałów popro­
stu nie istnieje jeszlcze na nieco większą skalę w naszem gospodarstwie na­
rodowem. Będze ona narastała powoli, w miarę rozwoju procesu akumu­
lacji. Sądzę też, że byloby tylko niebezpieczne starać się forsować chło­
nięcie papierów kredytu dlugoterminowego przez rynek wewnętrzny
\v chwLli obecnej. Oddziaływanie potrzeby p!YJnności musiałoby nie­
chybnie spo\vodować \v stosunkowo krótkilm czasie powrotne rzucenie
na rynek papierów, wtłoczonych weń ponad niesłychanie skromną miarę
dopuszczalności. Taka fala powrotna nie mogłaby skończyć sil
inaczej, niż baissą, okrutną w skutkach zarówno dla posiadaczy pa­
pierów, jak dla całego gospodarstwa narodowego. Jeżeli trzebaby przy­
kladu, co to znaczy zbyt r ychle 11 zbyt silne zimmoblizowanie zasobóvv
IJieniężnyc11 kraju, regenerującego się gospodarczo, dokonane w postaci \vtło­
czenia w życie papierów kredytu długoterminowego, mamy ten przykład
v.r konseł{wencjach tegorocznej wliosennej pożyczki wewnętrznej NIemiec.
1 ak tedy wydaje mi się, że na rynek \ve\vnęirzny w zakresie lokowan 1 a
emisji Państwowego Banku Rolnego liczyć zbytnio nie należy, a ponadto,
że rY1nku tego wyczerpywać nadmiernIe w tym celu poprostu nie "voIno.

Tymczasem emisja hsió,v 111USl mieć !11ielSCe l n1USl cdby\vać Sle sta­
le oraz w bardzo znacznych rozn1iarach. Sprobujmy zorjentować się 'v tej
mierze. Wychodzę z zalożenia, że roczny l(ontvng;ent reformy \vyn(\ i
200,000 ha, z czego na grunta prywatne przypadnie 2/3 czyli 130,000 ha..
l-ł rzy cenie 1000 zł. za ha da to 130 miljonów z1. Prz'ypuśćmy, że tylko
1/3 tej k\v1Oty będzlie l11usialD b.yć sfinanso\ivana przez Banl( Rolny, a otrz.y­
Inamy okolo 50 mi1jonów złotych rocznego zapotrzebowania li tylko z ty-..
tulu em sji, przeznaczonej na zakup ziemi. Gdzie teraz zaspokojenie potrzeb
Ila finansowanie działów spadkowych, na melioracje, na kredyty dla gospo­
darstw, poddających się rygorom niepodzielności i t. d. i t. d.? Szacując je
na alterum tantum, dojdziemy do 100 milj. złotych, jako kwoty roczneJ
emisji listów Państ\vowego BaJnl\:u Rolnego. Tej kwoty 11 mi1jonó,v dola-.
rów rocznie przez lat szereg rynel{ nie wchlonie. ).

l) Dla lIJprzytol11111 enla stosunkowe] wagi dotychczaso\\TYc  ogrns 1 { \vchlaUlanid
emisji P. B. R.oln go podaję, że z kwoty złotych w zlocIe 17.842300, repIBzentuląceJ wal tość
emnSIJI, uskutecznioTIlych do dm. 15 września 1927, w ręku pal1st\VO\\Ty cl1 lnsty tucji fInanso­
\vych (P. B. Rolny I P. K. O.) byto zł. 8.245.900, w ręku B. PolskIego 2780.000. \v ręku
Powszechnego Zakladu Ubezpieczeń 1.917.000, a WIęC tącznle 12 943000 wobec
4899.000, znajdujących się w ręku "różnych".
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Nie dość na tern. Zapotrzebowanie kredytów musi wzrosnąć. Należy
do tego dążyć li wzrost kredytów umożli\vić. Trzeba mieć na względzie, że
rolnictwo w stosunku do innych dziedzin produkcji znajduje się w zakre­
5ie finansowania w poŁożeniu szczególnie niekorzystnem. PrzemysI, hande]
i t. d. wobec braku pieniądza na rynku wewnętrznym może przyciągnąć pie­
njądz z zagranicy i to najvvpierw w formIe uczestnictwa tego ostatniego
w kapitale akcyjnym, potem w formie kredytów towarowych i w innych
postaciach, które konstrukcja gospodarstvva rolnego sama przez się unie­
możliwia. W formie bezpośredniej 101(aty hIpotecznej, jak np. na realnoś i
miejskie, kapitał w stosunku do gospodarstvv malych nie pójdzie vvogóle ze
\vzględów oczywistych. Dla gospodarstw dużych droga ta jest \v vvielkiej
mIerze zamknięta przez zagrożenie wywlaszczeniem na cele reformy rol­
nej. Tymczasem dostarczenie rolnlct,vu możniOlści dokonywania invvestycJi
tanowi jeden z kapitalnych warunków rozwoju produkcji rolniczej, a \vięc­
wyzyskania sprawności naszego organizmu gospodarczego. Ale jest p\r ­
nadto jeszcze wzgląd inn y. U\VaŻan1 llilancfV\iaie za wysoce wskazane forso­
wne przyznavvanie kredytów parcelantom. Dziś wielu z nich finansuje do­
kupno gruntów oszczędnościami, zasil1\:ami czy pożyczk"n1i od rodziny't
znajdującej się na emigracji.. wreszcie ucieka się do POlIlOCY rczlożenia spłat
na raty. Uważa111 to za przeciwwskazane z dwu wzgledów. Najwpier\tv ten
sposób zdobywania środkó\v na zakupno gruntów prowadzi do dol(upywa­
n:a z reguły drobnych parcelek. Gospodarstwa povviększają się w bardzo
skromnych granicach. Ogólny stan niewystarczalnej zasobności gospo­
darstw chtopskrich \v grunta nie zmienia się wydatniej. Z drugiej strony taki
sposób finansowania odbiera gospodarstwom niestosunkowo dużo \v poró­
v"naniu do powstających korzyści. Przez zaanga owanie w kupno gluntn
wszystkLch rezerw pieniężnych prowadzi się do jeszcze wiekszego, niż dQ­
tąd, upierwotnienia gospodarstwa, w najlepszym zaś vvypadku zamyl{a się
vrzed gospodarstwem możność dokonywania nal\Jadów i W1idoki intenzyT­
\łvnej pracy. Jeszcze gorzej Jest, oczywiścIe, gdy vvchodzi w  rę, bodaj uzu­
pełniająco, kredyt krótkoterminowy.

Z tych wszystkich względów należy, jak powiedzialem, dążyć do
forsowania kredytów dlugoterminowych dla rolnictwa, szczególnie zaś for­
sować finansowanie parcelacji w formie kredytu hipotecznego \tV listach
Państwowego Banku Rolnego. Stosowcunie tej polityki zaostrzy jednakże
położenie, które naszkicowałem poprzednio, i tern ważnieiszym uczyni pro
blem znalezienia zbytu dla emisji listów hipotecznych.

Nie wyobrażam sobie otóż, ażeby rozwiązanie tego problemu magIo
być osiągnięte w ten sposób, jaki wykazuje praktyka dotychczaso,va, t. ZTI..
przez zakupno papierów przez państ\vowe instytucje pienieżne oraz Bank
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Polski. Ten ostatni w statutach swoich ma wykreślone granice dla an.
gażowania się w papiery lokacyjne, granice szczupłe, tak, że rola jego
hędzie z koniecznoIści bardzo ograniczoną. Mniej więcej podobnie ułoży się
sprawa w stosunku do P. K. O. oraz ew. Banku Gospodarstwa Krajowego.
I t"Yln1 instytucjom nie można narzucić - alni nawet pozvvolić - by a1ngażo­
\\ aty się w listy plO/ważniej. Wobec wspomnianej już poprzednio nader ni­
klej pojemności naszego rynku wewnętrznego w zakresie papierów hipo­
tecznych dotyczący portfel nie mógłby być traktowany, jako activum
płynne. Jeżeli będz.e aktY\tvcm zimmobilizowanym, nie wolno pozwolić
mu wyrosnąć ponad skroll1ną miarę. Któż tedy może być dZ1siaj nabywcą
listów P. B. Rolnego, dostarczycielel11 środków na kredyt dlugoterminowTy,
przeznaczony dla drobnei wlasności ziemskiej?

Wydaje mi się, że istnieje w tej chwili i na czas dłuższy jedna ty,lko
plO temu droga: dostarczenie tych środków przez Państwo. Musiałoby ono
przeznaczyć na ten cel specjalne fundusze, powierzając gestję akcji jednemu
ze swych banl\:ów. I podobnie, jak w pierwszym rozdziale tych uwag, rozwa­
żania na temat 1110żnolści obniżenia ciężarów odsetek, placonych przez gospo­
darstwa, reorganlZiujące się w promieniu działania ustawy, doprowadziły
do konkluzjI, iż tempo reformy musi najbardziej bezpośrednio zależeć f)d
finansowych możności państwa, tak też obecnie, po zorjentowaniu się
\V calok ztalcie zagadnienia reformy, wypada stwierdzić, że nietylko tenl­
po, lecz sama l11ożność istotnego przeprovvadzenia ustavvy grudniowej Z8­
leży od stanu zasobów państwa.

J ak wielkie środki potrzebne będą Państvvu dla tego celu? Art. 1 f 'ł
ust. 1 ustavvy grudniowej wychodzi z założenia, że akcja reformy trwać
będzie lat 10, przyczem, \¥edle przytoczonego poprzednio obliczenia, co
loku wY1padnie zaangażować w n:ą po 100 mHj. zlotych. Daloby to za
potrzebowanie w wysokości 1 mi1jarda. Wprawdzie należy brać pod
uwagę umniejszenie się tej kwoty przez zwroty z rat amortyzacyjnych,
l<.tóre będą \tV tym czasie wply\valy i mogą być ponownie w obieg pusz­
czone. Z drug:elj jednakże strony trzeba się liczyć z zaznaczoną wyżej
koniec nością rozszerzenia akcji kredytovvej tak, że w rezultacie cyfrę mi1­
jarrda złotych wYlpadloby może brać w rachubę przy dzisiejszym stanie ryn­
ku pieniężnego, nie roku i ącyn1 wielkich \¥idoków lokowania na nim listów. Na­
leży jednakże Eczyć się z poprawą stosunków. W llliarę zvviększenia się zaso­
bności naszego gospodarstwa narodo\vego położenie papierów lokacyjnycłl
musi ulec zmianie. R.ezerwy, które są koniecznością niet)l1Iko dla indywi­
duów, ale i dla przedsiębiorstw, w nOlimalnym ukladzie stosunkó\v stanowią
7awsze i wszędzie jeden z kanałów odpływu dla papieró\¥ lokacyj,nyc
KaJleży odrazu przygotować warunki, w których rezerwy te mogłyby

..
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się u nas lokować w listach Państw. Banku Rolnego o Zmniejsz.yłoby to bo­
wiem dotację, potrzebną ze strony Państwa na cel zakupna listów.

Sądzę, że takim środkiem byłoby zapewnienie przez banki państwo­
v/e listom P. Banku Rolnego przywileju dlugoterminolWego lombardu
w wysol{iej części wartości kursowej, a zarazem przy korzystnej stopie pro­
centowej. Oczywiście należałoby z tej racji postawić dotyczącym bankonI
do dyspozYlcji pewne i to znaczne fundusze, ale możność zmniejszenia
\vkladu w listy ze strony Państwa wydaje mi się w tej formie bądź co
bądź pewną. Pozatem wypadloby mieć na oku wYlprowadzenie w od­
powiedniej chwili listów P. Banku Rolnego na rynek światowy. Jeżeli.
akcja reformy prowadzona będzie dobrze i doprowadzi istotnie do po­
pravvy stosunków rolniczych w Polsce, a sytuacja gospodarcza i politycz­
na Pols\ki układać się będzie lat, jak w ostatnim czasie, to listy PaństwIowego
Banku Rolnego, oparte na hipotekach zdrowych i sprawnych gospo­
darst,v, będą reprezentowały wielkie bezpieczeństwo lokaty z gospodar­
czego punktu widzenia. Powinny znaleźć chętnych nabywców. Możnabv
e"v. próbować pozycję rich utrwalić, ubezpieczając je zagranicą w ten sposób,
by pe,vne instytucje tamtejsze, oieszące się całkowitem zaufa\11iem, pore­
czyly posiadac OIm listów bezpiecz ństwo lokaty. Taki odplyw Listów zagra­
nicę umożliwiłby również zmniejszenie dotacH Państwa na skup listów.
1 rudno ryzykować przewidywanie, jak się ułożą stosunki w dziedzinie
chłoniecia listów przez rynek wewnętrzny i zagraniczny. Trudno też
oznaczyć bliżej skutI\:i, które powstać mogą na tern tle w kierunku umniej­
szenia dotacji. Wolno jednakże, wskazując te możliwości, mniemać, że
miljarda złotych w akcję napewno Państwu zaangażovvać nie wypa!dnie.

Jakkolwiek jednak daloby się tę sumę zredukować, jedno jest pewne:
Przel{roczy ona w sposób najbardziej zdecydowany to wszystko, co mo­
groby Państwo przeznaclZYć na powyższy cel z dochodów bieżących tem­
bardziej, że przypomnę konieczność stalego dotowania PUlnduszu obniżen-a
kosztów kredytu dlugotermjnowego. Dlatego też, w konkluzji wywodów,
przyłączam się najzupełniej do zdania prof. Jaworskiego, że realizacja tej
ustawy w formie społecznde pożytecznej możliwa jest li tylko w związku
z pożyczką zagraniczną i przy użyciu przez Państwo części tej pożyczki
właśnie na sfinansowanie reformy.

Projekt zmian w ustawie z dn. 28 grudnia 1925 Dz. U. R. P. Nr. 1692 poz. 1.

Art. 1.

Przeprowadzenie nowego ustroju obejmie:
a) komasację gospodarstw rolnych,
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b) powiększenie karłowatych gospodarstw do rozmiaru, ja1\: najbar­
dziej  bliżonego do samodzielnych gospodarstw rolnych,

c) tworzenie nowych samodzielnych gospodarstw rolnych,
d) tworzenie gospodarstw drobnych (l[a produkcjd ogrodniczo-vva­

rzywniczej,
e) tworzenie kolonij i ogródków robotniczych, urzędniczych itp.

\\/ pobliżu miast i ośrodków przemysłowych,
f) zabezpieczenie odpowiednich terenów dla sz!(ół rolniczych i ognisk

kultury rolniczej i ogrodniczej.

Art. 51.

1) Parcelowane obszary, przy zastosowaniu na pierwszem mleJSC11
przepisów art. 47, ust. 1), powinny być zużytkowane kolejno na llzupelnienia
kaliIowatych gospodarstw itd., jak w tekście dotychc asowym.

Art. 54.

1) Gospodarstwa novve, powstale w drodze tej ustawy przy pomocy
rozlo\żenia przez Państwo spłat na raty po myśli art. 72, równie, jak go­
spodarstwa, które powstaly lub powiększyły swój stan posiadania gruntó\v
I)rzyl pomocy kredytów z art. 73, a wreszcie gospodarstwa, scalone przy
finansowej pomocy Państwowego Banku Rolnego - te ostatnie, jeżeli od­
powiadają warunkom art. 54a), ust. 3 - podlegają w zakresie podzielności
postanowieniom kodeksu agrarnego art....

2) Gospodarstwa, wymienione w ust. 1), nie mogą być sprzeda,vane,
wydzierżawiane lub zastawiane bez zezwolenia urzędów ziemsk\ich,

3) Ograniczenia powyższe będą uwidocznione w księdze hipotecznej
(gruntowej). Umowy, wbrew tym postanovvieniom zdziałane, są nie,vażnc.

Art. 54a.

1) Gospodarstwa, nie podlegające ex lege ograniczeniom z arts 5al,­
mogą poddać się tym ograniczeniom w całej rozciągłości lub tylko \v kie­
ntnku podzielności (art. 54 ust. 1) dobrowolnie i to na stare, albo ll3
określony przeciąg czasu.

2) Poddanie się takim ograniczeniom następuje przez oświadczenie
właściciela gospodarstwa, aprobowane przez właściwy Urząd ZielTIsl{i
i złożone na ręce właściwego sądu.

3) Urząd Ziemski odmówi aprobaty, jeżeli gospodarst\vo nie posiada
\varunków, rokujących widoki utrzymania posiadacza.
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4) Ograniczenia, wymienione w ust. 1), będą uwidocznione w księdze
hipotecznej (gruntowej). Umowy, wbrew tym ograniczeniom zdzialane,  cl
n 1 eważne.

Uwagi do art. 54a.

Gospodarstwa, które nie podlegają ex lege ograniczeniu podzieLności t
sprzedaży, wydzierżawiania i zastawu w myśl art. 54, mogą poddać się
dobrowolnie dotycZąC)l1ill rygorom 1) albo w całości, rulbo 2) li tylko co
do samej podzielności i to w dwu alternatywach: na stale, albO' na określon"v
plzeciąg czasu. Ma to na celu ulatwić decyzję wlascicielom gospodarSitvv
umożliwiając im niejako próbę. Uzależnienie zezwolenia na adnotację nie­
podzielności od zgody Urzędu Ziemskiego i norma postępowania, prze­
pisana Urzędom w ust. 3, zdążają do tego, ażeby nie petryfikować istnienia
gospodarstw, które nie mają widoków jakiej takiej wystarczalności, a za­
razem wobec warunków miejscowych nie mogą być traktowane, jako
oparcie ludnośc!i, szukającej głównego zatrudnienda w innych dziedzinach
gospodarki (fabryki w sąsiedztwie itd.). Iść tu będzie o proletarjat wiejski,
który w miarę zanikania względnie redukcji wielkiej własności bedzie
miał coraz mniejsze widoki znalezienia zatrudnienia na wsi. W interesie
zarówno gospodarczym, jak socjalnym leżeć będzie w wielu wypadkach
raczej likwidacja takich gospodarstw, niż ich konserwo\vanie.

Art. 54b.

1) Gospodarstwa, wymienione wart. 54, ust. 1 i wart. 54a, ust. 1"
mogą być obciążane hipotecznie nie wyżej, niż do 50% wartości gruntów,
ustalonej przez Państwowy Bank Rolny wedle zasad, każdocześnie mia­
l odajnych w tej instytucji przy taksacjach dla pożyczek hipotecznych.

2) Państwowy Bank Rolny obowiązany jest wydać orzeczenie, do­
tyczące wartości gruntów, na żądanie właściciela gospodarstwa, wzg!.. wie­
rzyciela tegoż w terminie naj dalej 2 miesięcy od chwili z ożeJ1jia przez
żądającego oszacowania wyznaczonej przez Bank kaucji na pokrycie kosz..
tów oszacowania.

3) Obciążenia, przekraczające 50% wartości gruntów gospodarstwa"
ustalionej po myśli ust. 1), a pochodzące czy to z aktów woli.. czy z pra­
womocnych wyroków sądowych, mogą być wpisane do ksiąg hipotecznych
(gruntowych) w formie adnotacji pierwszeństwa względem miejsca, które
może powstać w granicach 50% wartości gruntów z powodu wygaśnięcia
obciążeń istniejących, albo z powodu przeszacowania wartości gruntów
\v trybie ust. 2).
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Art 54c.
Celem zabezpieczenia pożyczki Państwowego Banku Rolnego, udzie­

lonejl dla umożliwienia spłat przy działach spadkowych, wolno obciążyć
hipotekę gOSipodarstw, wymienionych wart. 54, ust. 1) oraz art. 54a, ust.
1, do 66% wartości gruntów, ustalonej po myśli art. 54b), ust. 1.

Przy ob\liczaniu w takim wypadku obciążenia hipotecznego uwzględni
się zarówno vvpisy definitywne, jak adno acje pierwszeństwa z art. 54b),
ust. 3.

Art 54d.

Gospodarstwa, wymienione wart. 54, ust. 1. oraz 54a, ust. 1. podlegają
przepisom spadkowym wedle art.... Kodeksu agrarnego.

Art. 55.

Celem zapevvnienia odpowiedniego prowadzenia go podarstw, korzy­
stających ze świadczeń niniejszej ustawy, Minister Reform Rolnych wyda
przepisy, ol\:reś,lające obowiązek należenia dotyczących gospodarstw do
organizacji kultury rolniczej, a w pierwszym rzędzie do związków ho­
dowli, biur kontroli mleczności i biur rachunkowości rolniczej.

Art. SSa.

1) Dla zapewnienia wykonania tych przepisów osoby, ubiegające się
o uzyskanie gruntów z parcelacji w trybie art. 72 ustawy niniej'szej, oświad­
czą z góry w ustanowionej formie gotowość poddania się powołanym prze­
pisom, zaś Państwowy Bank Rolny przy udzielaniu kredytów w trybie
art. 73 poddanie się przepisom zamieści vv kontrakcie pożyczki.

2) Uchylanie się od obowiązków, powstających na tle poddania się bę­
dącym w mowie przepisom, pociągnie za sobą umownie utratę w części
lub w całości świadczeń, płynących dla gospodarstwa z Funduszu obni­
zenia kosztów kredytu dlugoterminowego (art. 75b).

3) Czuwanie nad spelnianiem przez  ospodarstwo obowiązków, pły­
nących z omawianych przepisów, należy do właściwych Urzędów ziem­
skich.

Art. 72.

Przy parcelacji, dokonywanej przez urzędy ziemskie lub przez Pan­
stwowy Bank Rodny, z wyłączeniem majątków, kupionych przez Bank
Rolny z wolnej ręki lub przyjętych przez Ban\k Rolny do paroelacji ko­
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misowej, nabywca Willlen wpłacić przy zawarciu umowy 65% ceny sza­
cunkowej, a ponadto wykazać się w przepisany sposób środkami, potrzeb­
nemi na ew. pobudowanie się i zagospodarowanie.

Pozostałe 35% ceny kupna zostanie nabywcy zakredytowane do amor­
tyzowania po myśli art. 74.

Kredyt ten udzLelony będzie na procent ustalony wart. 75.

Art. 73.

Przy parcelacji gruntów, nie stanowiących własności Skarbu Pań­
stwa, nabywcom udzielać będzie kredytu Państwowy Bank Rolny na za­
adach swego statutu z tern atoli zastrzeżeniem, że udzieliona pożyczka
musi się zmieścić w 35% wartości gruntów gospodarstwa, obliczonej po
nlyśli art. 54b przy uwzględnieniu postanowienia ostatniego ustępu art. 54Cti­

W miarę uznania Państwowego Banku Rolnego ubiegający się o kre­
dyt ma się wykazać środkami, zapewniającemi możność ew. pobudowania
się i zagospodarowania.

Jeżeli obszar, nabywany z parcelacji, zostaje przyłączony do istnie­
Jącego gospodarstwa, jako wartość gruntów gospodarstwa w rozu1mieniu
ust. 1 niniejszego artykulu nalelży uważać wartość gruntów dawnej po­
siadłości więcej nabywana parcela.

Art. 74.

Maksymalny okres amortyzowania kredyrt:ów z art. 72 i art. 7.3
ustanawia się, jak następuje:

1) Dla gospodarstw, w których stosunek gruntÓW dokupionJTch do
posiadanych pierwotnie nie przekracza 15% - 5 lat;

2) dtto 16 - 25% - 10 lat;
3) " 26 - 50% - 20 "
4) " 51 - 75% - 30 "
5) dtto powyżej 75% wzgl. dla gospodarstw nowopowstających-411at..
Jeże/li przez dokupno gruntu przy pomocy kredytów z art. 72 wzgl.

73 gospodarstwo, dotąd małorolne, staje się samodzielnem, okres 1UJ111orze­
nia długu przesuwa się w stosunku do podanej  kali o jeden stopień w kie­
runku umniejszenia długotrwałości kredytu.
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Art. 75.

Stopa procentowa kredytów, udzie[anych przez Państwowy Bank
ROIlny w trybie art. 73, bez względu na stopę oprocentmvania listów hi­
potecznych nie może przekraczać w stosunku do istotnie otrzymanej kwot r
-pożyczki (rpo potrąceniu evv. straty na kursie listów)

1) dla gospodarstw, w których stosunek gruntó\v dokupionych do
fJosiadanych pierwotnio nie przekracza 15% - 6%

2) atto 16 - 25% - 5.5
3) " 26 - 50% - 5.0
4) " 51 - 75% - 4.75
5) ponad 75 wzgl., dla gospodarstw nowopowstających - 4.5.
Jeżeli przez dokupno gruntu przy pomocy kredytó\tv z art. 73. go­

podarstwo dotąd l11alorolne staje się samoistnem, powyższe stawki pro­
centowe wzrastają o 0.5%.

Uwagi do art.. 74 i 75.

Wedle art. 72 i 73 kredyty Państwa wzgl. Państ\VOiwegO Banklt
Rolnego na zakupno gruntó\v nie mogą przekroczyć 35% \vartości gruntó"v
całego (ew. tedy powiększonego) gospodarstwa (P. ostatni ustęp art. 73).
Czy nie zachodzi sprzeczność pomiędzy temi postanowieniami, a brzmie­
niem art. 74 i 75, które mówią o warunkach kredy u dla gospodarstvv,
Vl l{tórych stosunek gruntó\v nowo dokupionych do dawnych przekracza
35%? Sprzeczności niema. Gospodarstwo może powięl{szyć się pod wzglę­
dem obszaru gruntów o parcele, przekraczające w wartości 35% wartoś2i
calego obszaru, ale nie znaczy to, ażeby miało cały ten obszar zaplacie
z umyślnego l{redytu. Wszystko, CIQ przekracza 3576 wartości, wypadnIe
zapłacić gotówką. Dogodniejsze warunl{i amortyzacji i niższe odsetki dla
gosplodarstw, które wydatniej się powiększają, są tedy uwzględnieniem
ol\:oliczności, że gospodarstwa te bardziej zbliżają się do typu gospodarst\v
nowo powstających ze wszystkiemi wspomnianemi w wY'Nodach wstęp­
nych zagadnieniami organizacyjnemi.

Art. 75a.

Gospodarstwa, poddające się zabiegowi 'Scalenia gruntó,v PO myśli
ustawy z dn. 31 lipca 1923 (Dz. U. R. P. Nr. 15 z 1926, poz. 84) w brzmie­
niu, ustalonem przez Rozporządzenie Ministra Reform Rolnych \v porozu­
l11ieniu z Ministrem Sprawiedłiwości z dn. 12 kwietnia 1926 (Dz. U. R.
F'. poz. 244), i korzystające z kredytów z art. 14 tegoż rozporządzenia.
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"zgl. z kredytów Państwo\vego Banku Rolnego, podpadają co do termi.
nów ulllorzenia pożyczek oraz stopy procentowej przepisom art. 74 i 75
z następującemi modyfikacjami:

a) Jeżeli przy komasacji nie następuje powiększenie obszaru gospodar­
stwa, tral\:tuje się je wedle kategorji 1) zarówno w zakresie amortyzacji,
Jak kosztów kredytu,

b) Jeżeli przy komasacji następuje powię]{)szenie obszaru gospodar....
stwa, traktuje się je pod względem okresu amortyzacji o 1 stopień (aż do
lat 41), pod względem stopy procentowej o 0.5% korzystniej, niż ze sche..
mató,,' art. 74 i 75 vvypada.

Art. 75b.

Różnice, które powstaną w kosztach kredytów, udzielanych przez
Państwowy Bank Rolny, pomiędzy) stopą procentową listów zastawnych,
a oprocentowaniem dlugu po myśli art. 75 oraz 75a ponosi Skarb Państwa.

Na pokrycie tych różnic tworzy się Fundusz obniżenia kosztów kre­
dytu dlugoterminowego.

Art. 75c.

fundusz obniżenia kosztów kredytu dlugoterminowego powstaje:
1) z kwot, które Ulzyskuje Skarb Państwa ze sprzedaży gruntów

paf1st\vowych po myśli art. 2 ust. a niniejszej ustawy,
2) z czystych zysków, osiC1Jganych przy parcelacji, przeprowadza­

nej przez Urzędy Ziemskie,
3) z sum, powstałych z lilc\vidacH funduszów specjalnych (art 83),
4) z czystych zysków, osiąganych przy parcelacji, prowadzonej

IJrzez Paf1stwowy Bank Roany,
5) z sum, wstawianych 2oriocznie do budżetu Ministerstwa Reforll1

l-<olnych.
Pundusz obniżenia kosztó\V kredytu długoterminowego lokowany bę­

dzie w Państwowym Banku R,olnym i administrowany przez ten Bank
wedle zasad, ustalanych przez Ministerstwo Reform Rolnych.

Projekt zmian statutu Państwo\vego Banku Rolnego.
3.

Zadaniem Państwowego Banku R.olnego jest popieranie i prowadze­
nIe parcelaojli, osadnictwa, regulacji i meUoracji rolnych, popieranie roz­
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\voju rolnictwa, przymyslu rolnego i gospodarczej odbudo,vy wsi, jal\:
również organizowanie kredytu rolniczego.

W szczególności do zakresu działania Banku należy:
1) Udzielanie długoterminowyell pożyczek amortyzacyjnych w listach

zastawnych na kupno gruntu, regulacie, me!joracje i inwestycje rolne, na
spłatę uciążliwY1ch dla gospodarstw rolnych zobowiązań pieniężnych, jak
również na przeprowadzanie parcelacji nieruchomości ziemskich.

2) Prowadzenie parcelacji i nabywanie w tym celu nieruchomości
z!emskich oraz podejmowanie czynności, ułatwiających osadnikom pobu­
dowanie się i zagospodarowanie (   34 - 35).

3) PIOpieranie organizacji osadniczych, l{omasacyjnych, meIjoracyj ..
nych i innych, przyczyniających się do rozwoju gospodarstw rolnych, jak
również uczestniczenie w kapitałach zakładowych tegd rodzaiu organi­
zacji i zasilanie ich kredytem na cele obrotowe e

4) Popieranie oraz zasilanie kredytem na cele, z\viązane z zada­
niami Banku, stowarzyszeń spółdzielczych i ich zvviązków, tudzież zvviąz­
ków samorządowych i gm nnych kas wiejskich pożyczkowo-oszczędnościo­
wych (  36).

5) Udzielanie pożyczek w gotó\vce oraz wogóle kredytu banko\vego
na cele, związane z zadaniami Banku, jak również dokonywanie wszelkich
operacyj bankowych (   37 - 47) i in1nych czynności, niezbędnych do
spelnienia tych zadań lub też w związku z niemi pozostających.

6) Administrowanie funduszami, przeznaczonemi do dyspozycji orga..
nów Rządu na cele, wymienione w początkowym ustępie   niniejszego, funt
duszami likwidowanych instytucyj osadniczych i finansowych, które przed
wojną udzielały kredytu rolnego, oraz administrowanie Funduszem obniże­
nia kosztów kredytu dlugoterminowego z art. 75a ustawy z dnia 28 gru­
dnia 1925, Dz. U. R. P. Nr. 1692, poz. 1.

12.

Terminową wypłatę prooentów od listów zastawnych Banku i kapi­
tału należnego za listy zastawne zabezpieczają:

1) raty, plaoone przez dłużników z ty tulu długoterminowych poży­
czek amortyzacyjnych, wydanych w listach zastawnych;

2) fundusz rezerwowy listów zastawnych (  13);
3) fundusz obniżenia kosztów kredytu długoterminowego - art. 75b

ustawy z dn. 28. grudnia 1925 Dz. U. R. P. Nr. 1692, poz. 1.
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4) ogólny fundusz rezerwowy Banku oraz caly je o majątek ruchomy
i nieruchomy.

W razie niewystarczalności powyższych zabezpieczeń wchodzi w za­
stosowanie odpowiedzialność Skarbu Państwa w granicach przyjętych za
lJsty zastawne gwarancji.

21.
Wysokość długoterminowej pożyczki amortyzacyjnej, wydanej w li­

stach zastawnych Banku, nie może przekroczyć 2/3 ceny szacunko\vej nieru­
cbomośCli ziemskich, na których zostala zabezpieczona udzielona pożyczka,
z uwzględnieniem postanowień art. 73 ustawy z dn. 28 grudnia 1925 Dz. U.
R. P. Nr. 1692, Poz. 1. Szacunku dokonywać się będzie na podstawie prze­
pjsów, wydanych na wniosek Rady Nadzorczej Banku przez Ministra Re­
form RoLnych w porozumieniu z Ministrem Skarbu oraz Ministrem Rolni ­
twa i Dóbr Państwowych.

Przy\ udzielaniu pożyczek na meljoracje, mające na ce lu poprawę fi­
zykalnych własności gleby, jak drenowanie, osuszanie rowami, nawadnianie
oraz inne meljoracje rolne, szacunek gruntu może uwzględnić zwiększenie
vvartości na skutek zamierzonych nakladów meljoracyjnych. Wysokość po­
życzel{, udzielanych na meUoracje z zalStosowaniem powyższego szacunku,
pie może przekraczać 3/4 sumy, o którą zwiększy się wartość danych nie­
luchomości wskutek PJrzeprowadzenia meUoracji, a w każdym razie nie mo­
że przekraazać rzeczy\vistych kosztów meljoracji. Nadto przewidywane
,vs!kutek me}jo\racji zwiększenie przeciętnego dochodu danej nieruchomości
nie powinno być niższe od rat, należnych od pożyczki przyznanej na mel­
jorację.

Pożyczki na zasadach powyż j w ust. 1 i 2 przewidzianych mogą być
udzielane na meUoracje oraz inne inwestycje rolne, ustalone przez Ministra
Reform Rolnych w porozumieniu z Ministrem Rolnictwa i Dóbr Państwo...
wych, którzy określą również sposób nadzoru nad wyl{onaniem odnośnych
robót i zabezpieczeniem wydanych na ten cel pożyczek.

21a.

Przy udzielaniu kredytów po myśli art. 73 ustawy z dn. 28. grudnia
1925 Dz. U. R. P. Nr. 1692, poz. 1 Państwowy Bank Rolny zastrzeże umo­
\vnie poddanie się dotyczącego gospodarstwa przepisom art. 54 powołanej
ustaWY1 na stałe oraz poddanie się przepisom art. 55a powolanej ustavVY na
czas aż do zupełnego umorzenia POŻYCZkI.

25
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36.

W celu popierania rozwoju i organizacji kredytu rolniczego, Państwo­
v/y Bank R.olny będzie:

a) zasilal kredytem rolnIcze spółdzielnie kredytowe, względnie ich or­
ganizacje centralne, jak również ułatwiał lokatę wolnych funduszów in­
stytucji ;

b) popierał tworzenie i działalność na obszarze b. zaboru rosyjskiego
gm nnych kas wiejskich pożyczkowo - oszczędnościowych, między innemi
przez udzielanie tym kasom kredytu i ułatwianie im 10katy wolnych fun­
duszów oraz udział w organizacji nadzoru i w uzgodnieniu działalności kas.

Państwowy Bank Rolny może w wykonywaniu swych, niniejszym
statutem p!rzewidzianych zadań i czynności, korzystać ze współpracy
l współdziałania instytucji, wymienionych w pp. a i b na zasadach, ustalo­
łych przez Radę Nadzorczą Banku.

51.

Za każdy miniony rok administrac:\Tjny Dyrekcja sporządza zamknię­
cie rachunl\:owe oraz btlans Banku i przed llpływern pierwszego kwartału
eastępnego roku przedstaW1ia je Radzie Nadzorcz,ej (  59) i Komisji Re­
\vizyjnej (S 68) do sprawdzenia. Rada Nadzorcza, sprawdziwszy, zamknięcie
rachunków i bilanse, uchwala wniosek 00 do ich zatwierdzenia oraz użycia
czystego zysku lub pokrycia wyl{azanej straty i wnioski te przedsta\via
Ministro1Wli Reform Rolnych, który je zatwierdza w porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu oraz M\inistrem Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

Czysty zysk z parcelacji, prowadzonej przez Państwowy Rolny" m..l
być w rachunku strat i zysków oraz w bilansie wykazany osobno

52.

Z czystego zysku, wyl{azanego \v bilansie PO potrąceniu czystego zy­
sku z parcelacji, przechodzącego po myśli art. 75e, ust. 4 na rzecz Fun­
duszu obniżenia kosztów kredytu długoterminowego, przeznacza się conaj­
mniej 30% na ogólny fundusz rezerwowy Państwowego Banku R.olnego,
oraz conajmniej 30% na zasilenie funduszu rezerwowego listów zastawnych
Banku (  33), pozostałość zaś może być użyta na dalsze uzupełnienie tych
funduszów, na zasilenie funduszów MInisterstwa Re]orm Rolnych, na cele
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parcelacji, kJomasacji i osadnictwa, na zasilenie funduszów dysponowanych
pl zez Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych, na cele podniesienia kul­
tury rolnej oraz na zasilenIe Innych funduszów, związanych z dzialalno­
scią Banku, wreszcie na remuneracje dla Dyrekcji i personelu Banku.

Obowiązek uzupelnienia ogólnego funduszu rezerwowego ustaje
z cłmvi1ą osiągnięcia przez ten fundusz wysokości, równej kapitałowi za....
Jadowemu.

Projekt zmian ustawy z 31 lipca 1923 w brzmieniu R.ozporza.dzenia Mini­
stra Reform Rolnych w porozumieniu z Mznistrem Sprawźedliwośoi z dnla

12 kwietnia 1926, poz 244 Dz. li. R. P.

Art. 14.

Uczestnicy scalenia, którzy zobowiążą się w terminie, określonyrp
przez urzędy Ziemskie, do przeniesienia budowli na scalone działki lub też
do przeprowadzenia wskazanych przez te urzędy meljoracyj rolnych, są
uprawnieni w razie potrzeby do korzystania z pomocy kredytu hipotecznego
Państwowego Banku Rolnego w wysokości, nie przekraczającej 45% war­
tości scalonych gruntów.

Do korzystania z pomocy kredytowej w 1uyśl zasad powyższych ma­
:ą prawo i ci uczestnicy scalenia, którzy celem powiększenia swych karlo­
Natych gospodarstw nabywają działkI od innych uczestników scalenia,
przenoszących się na naby\vane przez SIę  dzieindziej osady z parcelacji.

Nadto z pomocy kredytowej mają prawo korzystać i ci uczestnicy
sca!lenia, którzy kredytów takich potrzebują na koszty przeprowadzenia
komasacji.

Warunk:i alTIoriJTzacji l oprocentowania tych kredytów ustala art..
A5a ustawy z dn. 28 grudnia 1925, Dz. U. R. P. Nr. 1692, poz. 1.

VII.

Zgadzam się z dyr. Konderskim w zasadnicz)lch kwestjach. Za za­
sadnicze uważam postanowienie, że nabywca działki musi wpłacić 65%
ceny szacun!{o\wej tudzież, że różnice między stopą procentową listów
zastawnych a stopą, wedle której odsetki u[szcza nabywca, pokrywa Skarb
Państwa, co pociąga za sobą utworzenie Funduszu obniżenia kosztów kre­
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dytu długoterminowego. Wskutek tego wobec propozycyj dyr. Konder­
I

ski ego zajmuję następujące stanowisko:
1. Art. 1 ustaiwy z d. 28/12 1925, poz. ID. u. R. P. z r. 1926 nie do­

radzam zmieniać, bo zmiatna wkracza w dziedzinę polityki agrarnej, a teJ
unikaliślmy w projekcie z zasady. Zresztą w razie przyjęcia wymienionych
\vyżej propozycyj zmiana nastąpi via facti.

2. Zmiana art. 51 nie jest konieczną, bez niej interpretacja vviedzie do
tego samego rezu'ltatu.

3. Materję, którą się zajmują proponowane przez dyr. Konderskiego
zmiany wart. 54, 54a, 54d i 55 zaJfatwił już projekt odpowiednio do swych
założeń.

4. Propoluowanych przez dyr. Konderskiego postanowień wart. 540
i 54c, nie akceptuję, podobnie jak zmiany, proponowanej wart. 55, wy)Sze­
dłem bowiem z założenia, że nabywcy działki na1leży dać prawo wlasno­
sci bez ograniczeń, chyba, że wynikają z prawa pub icznego.

5. Natomiast akceptuję propozycje dyr. Konderskiego, tyczące się
art. 72, 73, 74, 75, 75b i 75c, i formułuję je w odnośnych artykulach
projektu.

6. Proponowany przez dyr. Konderskiego art. 75a ustawy grudnia",
wej i proponowana przez niego zmiana art. 14 ustalWY scaleniowej uwzglę-­
dnione zostały IW odnośnych ustępach projektu K. A., traktujących o sca­
leniu.

7. Z proponoMTanych przez dyr. Konderskiego zlmian statutu Banku
Rolnego akceptuję wszystkie, z ,vyjątkienl dodatkowego art. 21a, a to
konsekwentnie z wyżej zajętem stanowisl iern.

IV. Scalanie (Komasacja).
I. WDROŻENIE POSTĘPOWANIA SCALENIOWEGO.

Artykuł 396.

Wdrożenie postępowania scaleniowego w państwowej władzy agrarnej
następuje:

a) na wniosek właścicieli, względnie posiadaczy, mających łącznie co
najmniej 25 ha, podpadających pod art. 148 niniejszej ustawy, położo­
nych w obrębie jednej jednostki administracyjnej, w jednostkach zaś admi­
nistracyjnych w obszarze mniejszym od 200 ha - na wniosek właścicieli,.
względnie posiadaczy, przynajmniej 1/10 tego obszaru;
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b) na wniosek właściciela dóbr ziemskich (obszaru dworskiego), któ­
rego grunty o powierzchni co najmniej 25 ha są rozdrobnione i rozmiesz­
czone naprzemian z gruntami rolników; odnośnie do gruntów, stanowiących
własność Państwa, prawo zgłas ania wniosków służy władzy, pod której
zarządem grunty te pozostają;

c) z urzędu: w razie zachodzących konieczności gospodarczych, stwier­
dzonych przy przeprowadzeniu regulacyj rolnych, jako to: przy likwidacji
służebności, podziale wspólnot gruntownych i t. p.  przy parcelacji dóbr
ziemskich (obszaru dworskiego), mająłkow ziemskich państwowych, o ile
przy tej parcelacji mogą być wzmocnione gospodarstwa karłowate i mało­
rolne, przy scaleniu, wdrożonem w myśl punktu a) i b), jeżeli zachodzi
potrzeba rozszerzenia obszaru scalenia w cel u włączenia do tego obszaru
gruntów sąsiednich lub wyprostowania granic jednostek administracyjnych,
lub ich części, przy meljoracjach rolnych (drenowaniu, osuszaniu, lub na­
wodnianiu), wreszcie w razie zniszczenia wsi w całości lub części przez
wypadki żywiołowe lub działania wojenne;

d) na wniosek okregowych samorządowych organizacyj rolniczych
w przypadkach wymienionych pod c), o ile o  s. o. r. współdziała w od­
nośnych akcjach tudzież w przypadkach samodzielnych akcyj tej organiza­
cji, wymagających scalenia ze względów konieczności gospodarczych.

Artykuł 397.

Wniosek (art. 396 p. a) i b) o wdrożenie postępowania należy zło­
żyć do państwowej władzy agrarnej, która po zbadaniu przez swego dele­
gata na miejscu faktycznego stanu rzeczy i zgodności wniosku z postano­
wieniami niniejszego kodeksu, a w razie potrzeby po zasiągnięciu opinji
właściwych władz - zaprojektuje obszar scalenia z uwzględnieniem ilości
i położenia gruntów" wystarczających dla wydzielenia równowartości usu­
wanych enklaw (art. 14B, cz. 2), który to obszar ze względów gospo­
darczych i topograficznych należy poddać jednemu postępowaniu, i sporzą­
dzić prowizoryczną listę uczestników scalania.

Do wzięcia udziału w oględzinach winna być wezwaną o. s. o. r. któ­
rej opinje winny być w każdym razie wysłucbane i do aktów dołączone.

Artykuł 398.

Na podstawie wyników oględzin, opinji o. s. o. r. i ewentualnie innych
opinij ustala państwowa władza agrarna obszar scalenia..



- 390 ­

Od orzeczenia tego służy interesowanym i o. s. o. r. odwołanie do sądu
administracyjnego w sprawach agrarnych I. inst., a od orzeczenia tego są­
du służy tymże osobom i państwowej władzy agrarnej odwołanie się do
sądu administracyjnego dla spraw agrarnych II. inst., a w końcu skarga
kasacyjna do N" T. A. wedle postanowień tego kodeksu,

Artykuł 399.

Orzeczenie ustalające obszar scalenia ogłoszonem będzie, po uzyska
niu prawomocności, w dzienniku urzędowym właściwego powiatu lub
województwa.

,
2. RADA UCZESTNIKOW SCALENIA.

Artykuł 400.

Na mocy prawomocnego orzeczenia ustalającego obszar scalenia za­
rządza państw. władza agrarna przez swego delegata dla każdej najniższej
jednostki administracyjnej oddzielnie wybory rady uczestników scalenia"
a właścicieli dóbr ziemskich (obszaru dworskiego) oraz władzę, pod której
zarządem pozostają grunty państwowe, wzywa do wyznaczenia swego
przedstawiciela po jednym od każdego obszaru.

Radę uczestników scalenia stanowią pełnomocnicy, wybrani w liczbfe
od 3 do 7 osób z pośród uczestników scalenia przez zebranie, zwołane od­
dzielnie dla każdej najniższej jednostki administracyjnej (wsi, gminy kata­
stralnej i miasta), wchodzącej do obszaru scalenia.

Zebranie uczestników scalenia wybiera jednocześnie zastępców pełno­
mocników w tej samej liczbie.

W wypadkach, gdy właściciele gruntów bądź t. zw. szlacheckich"
bądź rozparcelowanych obszarów dworskich lub państwowych nie są zali­
czeni do składu jednostki administracyjnej (jednostek administracyjnych),
położonej na terenie scalonym, mają oni mimo to prawo przy wyborze rady
uczestników scalenia korzystać z tych samych praw, które pl'Azysługują­
osobom zaliczonYln do jednostki administracyjnej.

Artykuł 401.

Zebrania uczestników scalenia zwołuje i na nich prze'Aodniczy na­
czelnik gminy, względnie sołtys wsi.

Do prawomocności uchwał zebrań uczestników scalenia potrzebna
jest obecność przynajmniej 1/ 2 osób, uprawnionych do głosowania na tych
zebraniach. Uchwały zapadają zwykłą większością głosów.
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Do głosowania na zebraniach uczestników scalenia uprawnieni są wła­
ściciele, względnie posiadacze gruntów podpadających pod art. 148 niniejszej
ustawy i położonych w obrębie danej jednostki administracyjnej (wsi, gminy
katastralnej i miasta), a objętych obszarem scalenia.

Współwłaścicieli lub współposiadaczy gruntów reprezentuje jeden
z nich obecny, obrany przez pozostałych obecnych, a jeżeli zgoda w tej
mierze nie nastąpi, to najstarszy wiekiem z obecnych współwłaścicieli; nie
własnowolnych-ich prawni zastępcy, zaginionych-kuratorowie, \\yznaczeni
przez sąd, nieobecnych-ich pełnomocnicy, których umocowanie nastąpić
może również przed delegatem państwowej władzy agrarnej; w braku wy­
mienionych wyżej prawnych zastępców, kuratorów lub pełnomocnIków­
miejscowy sołtys względnie naczelnil< gminy, burmistrz. Osoby te mają
pra\\o występować w imieniu tych, kogo repl'ezentują, oraz nabywać na ich
rzecz uprawnienia i zaciągać w ich imieniu zobowiązania we wszystkich
sprawach związanych ze scaleniem. Nie dotyczy to jednak spraw związa­
nych z art. 154 cz. 4, załatwianych na mocy oddzielnych przepisów prawa.
Sołtysom (naczelnikom gminy, burmistrzom) nie służy prawo zaciągania po­
życzek w imieniu tych, kogo z mocy niniejszego artykułu z urzędu repre­
zentują.

W razie sporu o własność lub posiadanie gruntów za uprawnionego
do głosowania należy uznać ostatniego posiadacza gruntu.

Artykuł 402.

W razie niedokonania w terminie siedmiodniowym, wyznaczonym przez
delegata państwowej władzy agrarnej, wyboru członków rady uczestników
ich zastępców, wyznacza i ch państwowa władza agrarna.

W razie stwierdzenia, że działalność bądź poszczególnych członków,
bądź całej rady uczestników scalenia jest nieodpowiednią dla celów, okre­
ślonych niniejszą ustawą, państwowa władza agl'9arna może usunąć tak po­
szczególnych członków rady, w których miejsce wejdą ich zastępcy, jak
również rozwiązać całą radę. W tym ostatnim wypadku p. w. a. albo za­
rządzi nowe wybory, albo wyznaczy z urzędu nowych członków rady ucze­
stników scalenia i ich zastępców z pośród uczestników scalenia.

Artykuł 403.

Rada uczestników scalenia jest organem działającym w imieniu ucze­
stników scalenia (art. 401 cz. 3) we wszystkich sprawach wyłaniających
się przy scaleniu"
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W szczególności rada uczestników scalenia:
a) ustala zasady podziału wspólnot gruntowych, względnie ich użyt­

kowanie, oraz określa obszar, wyłączony na cele miejscowej użyteczności
ogólnej;

b) zastępuje zespół uczestników scalenia przed urzędami i sądami
we wszystkich sprawach, wyłaniających się przy scaleniu, z wyjątkiem
spraw, przewidzianych wart. 415 i 421 niniejszej ustawy;

c) zgłasza za pośrednictwem p. w. a. wniosek do właściwej władzy
o utworzenie spółki wodnej na zasadach ustawy wodnej;

d) zawiera umowy z upoważnionemi przez odnośne władze osobami
w sprawie wykonania prac meljoracyjnych;

e) załatwia wszelkie sprawy o charakterze administracyjno-gospo­
darczym;

f) zawiera umowy o zamianie gruntów w celu wypr'ostowania granic
obszaru scalonego, lub w celu usunięcia t. Z\J\. enklaw. Powołane umowy
winny być zawierane w obecności dwóch niezainteresowanych świadków
oraz mierniczego i podlegają zatwierdzeniu przez p. \A. a.., która, o ile cho­
dzi o grunty tabelowe, jednocześnie uchwala wpis do tabeli likwidacyjnej
lub aktu nadawczego, celem ujawnienia dokonanej zamiany. Do tych umów
nie mają zastosowania art. 12 i 273-280 ustawy o organizacji włościan.

W razie niedokonania przez radę uczestników scalenia czynności wy­
mienionych w punktach a) i b) w terminie dni 30 od jej wyboru, decyzję
w powyższych sprawach poweźmie p. w. a., ewentualnie przez swego de­
legata.

Artykuł 404.

Po dokonaniu wyborów względnie wyznaczeniu rady lub rad uczestni­
I<ów scalenia (art. 400 i 402) państwowa władza agrarna deleguje mierni­
czego do przeprowadzenia czynności scaleniowych.

Artykuł 405.

Zebrania rady uczestników scalenia zwołuje we wsi, leżącej na ob­
szarze scalenia, delegat państwowej władzy agrarnej, względnie mierniczy
przeprowadzający scalenie. Postanowienia rady zapadają zwykłą więl<SlO­
ścią głosów bez względu na liczbę członków obecnych na posiedzeniu.
Przewodniczy na posiedzeniach rady członek rady, obrany przez samą
radę, a jeżeli zgoda co do wyboru przewodniczącego nie nastąpi-najstar­
szy wiekiem z członków.

Delegat ps w. a. lub mierniczy biorą udział w posiedzeniach rady
z głosem doradczym.
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Artykuł 406.

Członkowie rady uczestników obowiązani są do brania udziału w ze­
braniach rady, pod rygorem grzy\vny do 10 złotych za nieusprawiedliwioną
nieobecność.

Grzywnę nakłada delegat p. w. a. i ściąga w drodze administracyjnej.

Artykuł 407.

Jeżeli obszar scalenia obejmuje kilka jednostek administracyjnych
(art. 152), delegat p.. w. a. lub mierniczy, w celu omówienia spraw, doty­
czących całego obszaru scalenia, zwołuje zebranie delegatów rad uczest­ników-po dwóch od każdej rady. ·

Opl.ÓCZ tego w skład zebrania delegatów rad wchodzą przedstawiciele
dóbr ziemskich (obszarów dworskich) i majątków państwowych po jednym
od każdego obszaru, o ile są one włączone do obszaru scalenia.

., ,
3. PODZIAŁ WSPOLNOSCI AGRARNYCH.

Artykuł 408.

Projekt ustalenia wielkości udziałów we wspólnościach agrarnych,
objętych obszarem scaleniowym, względnie użytkowania wspólności na pod­
stawie zasad, ustalonych zgodnie l przepisami punktu a), cz. 1 art. 403
lub też cz. 3 art. 403, spol'ządza l11ierniczy, a zatwierdza ps w. a.. Od orze­
czenia państwowej w adzy agrarnej mogą interesowani odwo ać się w ciągu
dni czternastu od doręczenia do sądu administracyjnego w sprawach agral"­
nych I inst., od orzeczenia zaś tego sądu do sądu adminisracyjnego w spra­
wach agrarnych II inst., a w końcu służy im skarlga kasacyjna do N. T. AD
wedle postanowień tego I<odeksu.

Wniesienie wpisu dodatkowego do tabel likwidącyjnych, względnie ak­
tów nadawczych celem ujawnienia w nich ustalonych wielkości udziałów
we wspólnotach gl'untowych, względnie użyłkowania wspólnot, p. władze a.
dokonywują przez dołączenie do tabel likwidacyjnych lub aktów nadawczych
odpisu prawomocnego powyższego orzeczenia.

Do powyższego podziału wspólnot nie mają zastosowania art. 86 usta­
wy o organizacji włościan, oraz art. 271 (punkt 2) - 275, 276 i 286 usta­
wy samorządu gmin (Zb. Praw ces. ros. tom II wydanie 1892 r. kont" 1906,
1910, 1912 i 1913 r. organiz. Zarządu gub. Król. Pol. dział 5), jak rów­
nież nie ma zastosowania ustawa z dnia 9 grudnia 1899 r. dla Królestwa
Galicji i lodomerji wraz z W. Ks. Krakowsł<iem o dzieleniu gruntów wspól­
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nych i regulacji odnoszących się do nich wspólnych praw użytkowania
i zarządu (Dz. Ust. Krajowych 1900 r. Ne 20) ustawa państwowa z d. 7/6
1883 Ne 94 d. u. p., rozp. M. R., S. W., Spraw. i Skarbu z d. 18/1 1903
lU 22 d. u. kraj.

4. PRZYGOTOWANIE DO PROJEKTU SCALENIA I PIERWSZE
.,

MERYTORYCZNE ZEBRANIE UCZESTNIKOW.

Artykuł 409.

Przed przystąpieniem do opracowania projektu scalenia przeprowa­
dzający je mierniczy:

a) ustala po wysłuchaniu opinji rady uczestników scalenia oraz za­
wezwanych przez siebie przedstawicieli właścicieli gruntów przyległych
granice obszaru scaleniowego, o czem sporządza protokół;

b) przygotowuje po wysłuchaniu opinji rady uczestników scalenia
imienny wykaz z podaniem obszaru wszystkich wymagających uzupełnienia
gospodarstw;

c) ustala po wysłuchaniu rady uczestników, które gl unty zostają od
scalenia wyłączone (art. 149 i 150);

d) współdziała przy oszacowaniu gruntów, podlegających scaleniu,
(art. 410);

e) przyjmuje wnioski poszczególnych uczestników scalenia; wnioski
nieuwzględnione przez siebie przy sporządzaniu planu scaleniowego podaje
do wiadomości komisarza ziemskiego;

f) projektuje po wysłuchaniu opinji rady uczestników najwłaściwszy
kierunek drogi, względnie dróg, do których będą przylegać nowowydzielone
działki i przy których leżeć będą osady;

g) zgłasza wnioski co do przeprowadzenia meljo..acji;
h) sporządza wykaz tytułów posiadania uczestników scalenia, zbiera

dowody do ustalenia tytułów ich własności, oraz sporządza plan 1<lasyfi­
kacyjny i rejestry pomiarowo-szacunkowe;

i) zaznajamia uczestników scalenia na ogólnem ich zebraniu., ważnem
bez względu na liczbę obecnych, z obszarem i szacunkiem posiadanych
przez każdago z nich gruntów, poczem w następnych 7 dni przedstawia
w miejscu dokonanych czynności osobonl interesowanym do przejrzenia re­
jestry pomiarowo-szacunkowe i plan klasyfikacyjny.

O ile dotychczasowy stan posiadania stwierdzony jest katastrem
i księgami hipotecznemi, to pomiaru dokonywa się wyłącznie w odniesieniu
do zmian temi dokumentami nie objętych, a przez strony zgłoszonych.
O ile obszar poszczególnych gospodarstw jest ściśle określony innemi do­
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kumentami, to na mocy uchwały zebrania uczestników scalenia, powziętej
większością 2/3 uprawnionych do głosowania, może być zaniechany pomiar
dotychczasowego stanu posiadania. Zaniechanie pomiaru dotyczyć może
nietylko całości obszaru, ale również i pewnych określonych jego części,
do których istnieją dokumenty pomiarowe.

Za ogólną zgodą uczestników scalenia wszystkie grunty, poddawane
scaleniu,. mogą być uznane za równowartościowe, a tem samem byłoby
zaniechane szacowanie wartości działek, dotychczas posiadanych, jak rów­
nież działek nowo utworzonych. Przepis ten może dotyczyć nietylko całości
obszaru, ale i całości poszczególnych użytków rolnych.

W miejscowościach, w których istnieje tak zwany "ucząstkowy" stan
posiadania, "ucząstki" te należy traktować jako równowarte między sobą;
pomiar oraz szacowanie dotychczasowych wartości poszczególnych "ucząst­
I<ów" nastąpić może jedynie na żądanie 2/3 scalających  się.

5. O S Z A C O W A N I E.

Artykuł 410.

Oszacowanie gruntów, wchodzących do obszaru scaleniowego, prze­
prowadza o. s. o. r. na wezwanie państwowej władzy agrarnej.

Do czynności przedsiębranych na gruncie i do sporządzenia protokółu
wezwani być mają: państwowa władza agrarna, mierniczy, członkowie rady
uczestników scalenia szacowanej jednostki administracyjnej i delegaci innych
rad wchodzących do obszaru scaleniowego (po dwóch od każdej rady)
tudzież przedstawiciele scalonych dóbr ziemskich (obszarów dVłorskich)
oraz gruntów państwowych (po jednym od każdego obszaru). Wszyscy ci
wezwani mają głos doradczy.

Na podstawie przeprowadzonego w powyższy sposób zbadania uję­
tego w motywowany wniosek, przy dołączeniu protokułu, ustala państwowa
władza agrarna szacunek gruntów wchodzących w skład obszaru scale­
niowego. Od tego orzeczenia niema odrębnego środka prawnego.

6. D R U G I E Z E B R A N I E.

Artykuł 411 Q

Po upływie terminu, wymienionego w punkcie i) art. 409, delegat
p. w. a. w obecności uczestników scalenia:
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a) stwierdza na mieJscu, czy wszystkie czynności mierniczego  wy­
szczególnione wart. 409., zostały wykonane zgodnie z obowiązującemi prze­
pisami;

b) ustala tytuły własności i sporządza listy rzeczywistych właścicieli
celem późniejszego wywołania względnie uregulowania hipoteki;

c) uzgadnia z mierniczym i radą uczestników scalenia, względnie de­
legatami rad uczestników i przedstawicielami scalonych dóbr ziemskich
i gruntów państwowych ogólne wytyczne projektu scalenia; nieprzybycie
którejkolwiek z wymienionych. osób, prócz mierniczego, nre wstrzymuje
czynności delegata a. p. w. a.;

d) po wysłuchaniu skarg uczestników scalenia na czynności miel.ni­
czego, wymienione wart. 409, o ile skargi takie zostaną zgłoslone, spo­
rządza o powyższem odpowiedni protokó '.

Artykuł 412.

Jeżeli łącznie z scaleniem przeprowadzonem illa być upełnorolnienie
gospodarstw karłowatych, dołączyć należy do obszaru scaleniowego prze...
znaczony z ogólnego zapasu ziemi na ten cel przez p. w. ae obszar.

Do obszaru scaleniowego dołącza się także obszar przypadający za
zlikwidowane uprawnienia służebnościowe, jeżeli ich likwidacja przepł'owa­
dzona była łącznie z scaleniem.

O dołączeniu powyższych obszarów podać należy wiadomość na ze­
braniu, o którem mówi art. 411.

Artykuł 413.

Przy ustalaniu tytułu własności, o którem mówi art. 410 lit. b, l11ia­
rodajne są wpisy hipoteczne, prawomocne wy."oki sądowe i niesporne
umowy pisemne, oraz inne dokumenty, mające siłę dowodową na mocy
obowiązujących na danym terenie praw; w razie braku tych dowodów lub
w razie sporu miarodajne będzie dla ustalenia stanu posiadania stwier­
dzone w dochodzeniu ostatnie posiadanie g.'untu.

Ustalanie stanu posiadania w niczem nie przesądza tytułu własności.

7. OPRACOWANIE PROJEKTU SCALENIA.

Artykuł 414.

Na podstawie zebranego wedle arte 410, 411 i 413 małerjału opra­
cowuje mierniczy projekt scalenia.
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Projekt scalenia winien obejmować: J
a) sporządzone w formie wykazów ustalenie dotychczasowego stanu

posiadania z wymienieniem gruntu i służebności gruntowych i wyszczegól­
nienie wydzielonych w zamian gruntów oraz podlegających likwidacji słu­
żebności;

b) wyszczególnienie warunków przyjęcia w posiadanie scalonych grun­
tów jako to: dopłat pieniężnych (art. 153), przeniesienie zabudowall,
utrzymanie urządzeń meljoracyjnych i t. p.;

c) sporządzone wedle przepisów obowiązujących dowody pomiarowe
dawnego stanu posiadania, o ile w myśl art. 409 pomiar dotychczasowego
stanu posiadania nie był zaniechany, oraz nowego stanu posiadania.

8. T R Z E C I E Z E B R A N I E.

Artykuł 415.

Projekt scalenia, sporządzony z moźliwem uwzględnieniem potrzeb
i życzeń wszystkich uczestników scalenia, zostaje prowizorycznie wyzna­
czony na gruncie.

Po wyznaczeniu projektu na gruncie delegat Pll w. a. zarządza zwo­
łanie zebrania ogólnego wszystkich uczestników scalenia, zawiadamiając
ich przynajmniej na 7 dni przed terminem zebrania ze wskazaniem skutków
niestawiennictwa (art. 416).

Na zebraniu tern po wyjaśnieniach, udzielonych przez delegata p. w. a.,
zostaje ustalona protokularnie opinja uczestników scalenia o projekcie
i omówione zostają wszystkie sprawy, połączone z objęciem nowych gos­
podarstw.

Zebraniu przewodniczy delegat p. w. a., nadto bierze w niem udział
mierniczy.

Artykuł 416.

Do uczestniczenia w zebraniu (art. 415) są uprawnieni właściciele lub
posiadacze scalonych gruntów względnie ich zastępcy (art. 401)11

Każdy z uczestników składa oświadczenie, czy projekt przyjmuje, czy
też odrzuca.. Oświadczenie o odrzuceniu winno być uzasadnione..

Wszystkie oświadczenia winny być wpisane do protokółu.
Uczestnicy scalenia nieobecni, mimo zawiadomienia o terminie zebrania,

uważani będą za zgadzających się na przyjęcie przeznaczonych dla nich
nowych działek.

Zebranie ogólne jest ważne bez względu na liczbę obecnych.
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Uczestnicy scalenia, którzy wyrazili zgodę na przyjęcie przeznaczonych
dla nich działek do protokółu lub przez nieobecność na zebraniu (cz. 3 i 4
niniejszego art.), nie mają prawa zaskarżenia projektu scalenia.

9. ZATWIERDZENIE PLANU PARCELACYJNEGO.

Artykuł 417.

Na podstawie protokółu zebrania, o którem mówi art. 415 i 416,
i wszystkich aktów sporządzonych wedle postanowień poprzedzających
artykułów, państwowa władza agrarna zatwierdza opracowany przez mier­
niczego stosownie do art. 414 projekt scalenia lub go zmienia lub odrzuca
i nakazuje sporządzić nowy wedle swych wskazówek.

Artykuł 418.

Od orzeczenia państwowej władzy agrarnej służy interesowanym
właścicielom względnie posiadaczom gruntów, jak nie mniej okręgowej
s. o. r., skarga do sądu administracyjnego dla spraw agrarnych I inst., od
orzeczenia zaś tego sądu służy tymże osobom i p. w. 8. skarga do sądu
adm. dla spraw agrarnych II inst. Tymże samym osobom służy skarga
kasacyjna do N. T. A. wedle postanowień tego kodel(su.

10. REALIZACJA PLANU SCALENIOWEGO.

Artykuł 419.

Po uprawomocnieniu się orzeczenia, zatwierdzającego projekt scalenia,
państwowa władza agrarna:

a) zarządza utrwalenie granic na podstawie zatwierdzonego projektu
scalenia oraz wprowadzenie uczestników scalenia w posiadanie wydzielonych
im gruntów;

b) przeprowadza zatwierdzenie dowodów pomiarowych zgodnie z obo­
wiązującemi przepisami;

c) ustala odpowiednie dodatkowe wpisy oraz przeprowadza ich wnie­
sienie do tabel likwidacyjnych, lub aktów nadawczych przez dołączenie do
odpisów tych dokumentów, które strony przedstawią, odpisu prawomocnego
orzeczenia zatwierdzającego projekt scalenia, wraz z odpisem rejestru po­
miarowego, oraz przez przesłanie tal<ichże odpisów do Ministerstwa Reform
Rolnych w celu dołączenia ich do oryginałów pomienionych tabel i aktów
nadawczych, przyczem przy wniesieniu powyższych wpisów nie mają zasto­
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sowania artykuły 215, 216 i 217 ustawy o organizacji ziemskiej włościan
(Zbiór Praw ces. ros. tom IX kontyn. 1913 osobne dodatki, ks. IX);

d) przesyła właściwemu sądowi .wniosek o uskutecznienie czynnoś­
ci, przewidzianych wart. 159 n. ustawy oraz o skreślenie ostrzeżenia
(adnotacji) o wdrożeniu postępowania scaleniowego (art. 158); do wnios­
ku dołączony będzie odpis orzeczenia zatwierdzającego projekt scalenia
wraz z odrysem zatwierdzonego planu scalenia;

e) zarządza rozwiązanie rad uczestników scalenia i
f) ogłasza zamknięcie postępowania scaleniowego.

Artykuł 420.

Odpis orzeczenia p. w. 8. zatwierdzającego plan scalenia, odrys za­
twierdzonego planu nowego stanu posiadania w danej jednostce administra­
cyjnej, sporządzony przez mierniczego, winien być wręczony sołtysowi
(naczelnikowi gminy), lub burmistrzowi.

Odpisy orzeczenia oraz. odrysy planu, tak w całości, jako też w częś­
ciowych wyciągach-wydawać należy uczestnikom scalenia na ich żądanie
za opłatą, ustaloną w rozporządzeniu Ministra . . . "

11. ZANIECHANIE POSTĘPOWANIA SCALENIOWEGO.

Artykuł 421.

Rozpoczęte postępowanie scalenia gruntów może być zaniechane je­
dynie na skutek orzeczenia p. w. a., spowodowanego uchwałą 3/4 liczby
uczestników scalenia, o ile względy gospodarcze na to pozwolą.

W tym wypa ku poniesione przez uczestników w toku postępowania
koszty scalenia obciążają wyłącznie tych uczestników, ktorzy spowodowali
zaniechanie postępowania. Orzeczenie o zaniechaniu należy przedstawić
właściwemu sądowi z wnioskiem o wykreślenie na jego podstawie w księ­
gach hipotecz,nych ostrzeżenia (adnotacji) o wdrożeniu postępowania
(art. 159).

12. U W O L N I E N I E O D O P Ł A T

Artykuł 422.

Wszystkie dokumenty i umowy, sporządzone w toku postępowania
scalenia gruntów przez p. w. a. lub przed s. o. r., oraz wszelkie wnioski
i wpisy hipoteczne, dokonane w toku postępowania scaleniowego, względnie
na jego podstawię, są wolne od opłat skarbowych i samorządowych.
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Opłaty pisarzy hipotecznych, związane ze scaleniem na terenie b. za­
boru rosyjskiego, będą pokrywane l funduszów państwowych.

13. D O R Ę C Z E N I E.

Artykuł 423.

Wszelkie zawiadomienia, wezwania i doręczenia orzeczeń w wykona­
niu niniejszej ustawy uskutecznia się przez przesłanie ich w dwóch egzem­
plarzach wójtowi (naczelnikowi gminy, burmistrzowi), który obowiązany jest
sam lub przez sołtysa wsi lub też przez organy do tego powołane - po­
wyższe wezwania, zawiadomienia lub orzeczenia publicznie ogłosić w spo­
sób, odpowiadający miejscowym zwyczajom, poczem jeden egzemplarz zwró­
cić urzędowi wysyłającemu z potwierdzeniem dnia dokonania ogłoszenia.

W wypadku, gdy dana czynność dotyczy więcej, niż jednej jednostki
administracyjnej względnie dotyczy także i obszarów dworskich, należy
w sposób, wskazanj w cz. 1, publicznie ogłaszać zawiadomienia, wezwania
i treść orzeczell w każdej jednostce administracyjnej lub obszarze dworskim..

Trzeci dzień po dniu ogłoszenia uznaje się za dzień, od którego
biegną wszelkie terminy.

Urząd, który obowiązany jest dokonać publicznego ogłoszenia w myśl
cz. 1 niniejszego artykułu, winien na żądanie rinteresowanych dać im do
przejrzenia ogłoszone orzeczenia lub też sporządzić dla nich i wydać im
odpis tego orzeczenia za zwrotem kosztów odpisu; wysokość tego kosztu
będzie określana w rozporządzeniach Ministra..... w porozumieniu
z Ministrem Spraw Wewnętrznych.

14. K O S Z T A.

Artyl(uł 424.

Techniczne prace scaleniowe będą wykonywane przez  personel tech­
niczny p. w. a. lub przez mierniczych, uprawnionych do wykonywania za­
wodu na mocy ustawy (Dz. U. R. P. Nr. 97 poz. 682). Wszyscy mierni­
czowie przy wykonaniu prac scalenilwych podlegają nadzorowi Mini­
stra . . . .. W razie wykonywania tych prac niezgodnie l niniejszą usta­
wą lub rozporządzeniami, przepisami i zarządzeniami Ministra . . . . . S I>
l11ierniczowie ci niezależnie od eweQtualnej odpowiedzialności, przewidzianej
w ustawie z dnia 15 lipca 1925 roku o mierniczych przysięgłych, mogą być
przez Ministra . . . .. pozbawieni uprawnienia do wykonywania prac
scaleniowych.
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Artykuł 425.

Czynności nadzorcze przy scalaniu gruntów wykonywa p. w.. a. bez...
płatnie, natomiast za techniczne wykonanie scalenia oraz za czynności,
przewidziane wart. 154 usta wy niniejszej, urzędy ziemskie pobierać będą
opłaty, których wysokość i sposób pobierania określi fłiinister w drodze
rozporządzenia.

W wypadkach, gdy interesowani nie mogą uiścić powyższych opłat,
co winno być stwierdzone przez urzędy gminne, opłaty te mogą być zakre­
dytowame według zasad, określonych wart. 428 niniejszej ustawy.

W wypadkach wyjątkowych, na wniosek p. w. a., Minister może zwol­
nić wszystkich uczestników scalenia lub niektórych z nich od ponoszenia
powyższych opłat w całości lub w części.

Zwolnienie od opłat za techniczne wykonanie scalenia oraz od kosz­
tów za sporządzenie ekspertyz i projektów meljoracyjnych może być sto­
sowane i w tych przypadkach, gdy zachodzi potrzeba szybszego uruchomie­
nia lub większego rozwoju akcji scaleniowej na pewnym terenie Państwa
i wówczas zwolnienie to może obejmować całe wsie" gminy i powiaty.

Artykuł 426.

GI'.unty osad'4 powstałych w wyniku scalenia, są wolne od państwo­
wego podatku gruntowego na przeciąg lat dwóch od daty zatwierdzenia
projektu scalenia.

Powyższe zwolnienie od podątku gruntowego nie ma zastosowania do
gruntów, które zostały zwolnione od opłat za techniczne wykonanie scale­
nia w stosunku do obszaru ich gruntów, podlegających scaleniu.

Artykuł 427.

Wymienione wart. 424 i 425 koszty przeprowadzenia scalenia grun­
tów ponoszą wszyscy uczestnicy w stosunku do obszaru ich gruntów, pod­
legających scaleniu.

Grunty, które zostają włączone do obszaru scalenia wyłącznie w celu
wyprostowania granic scalonych gruntów, nie podlegają opłatom za wyko­
nanie prac scaleniowych.

Przy pracach, podejmowanych na miejscu w związku ze scaleniem
gruntów, uczestnicy scaleuia obowiązani sę na każde żądanie p. w. a" do
świadczeń w naturze, które ściśle zostaną określone w rozporządzeniu
wykonawczem.

26



402 ­
Do uczestników scalenia, uchylających się od udziału w rzeczonych

świadczeniach, stosuje się przymus w drodze administracyjnej, nie dotyczy
to jednak władz, które działają na mocy cz. 4 art. 153.

15. K R E D Y T.

Artykuł 428.

Uczestnicy scalenia, którzy zobowiążą się w terminie określonym
p."zez p. w. a., do przeniesienia budowli na scalone działki lub też do prze­
prowadzenia wskazanych przez tę władzę meljoracyj rolnych, są upraw­
nieni w razie potrzeby do korzystania z państwowej pomocy kredytowej
w wysokości, nieprzekraczającej połowy wartości scalonych gruntów.

Do korzystania z państwowej pomocy kredytowej w rnyśl zasad po­
wyższych mają prawo i ci uczestnicy scalenia, którzy celem powiększenia
swych karłowatych gospodarstw nabywają działki od innych uczestników
scalenia, pr1enoszących się na nabywane przez się gdzieindziej osady z par­
celacji, lub z innych powodów opuszczających swe gospodarstwa.

Nadto z pomocy kl"edytowej mają prawo korzystać i ci uczestnicy
scalenia, którzy kredytów takich potrzebują na koszty przeprowadzenia ko­
masacji.

,
Zródła kredytowe, niezbędne na pokrycie potrzeb wpływających z po­

stanowień niniejszego artykułu, zabezpieczy Minister' Skarbu w porozumieniu
z Ministrenl . . . . .

Kredyty, udzielone na cele budowlane i meljoracyjne oraz na koszty
komasacyjne, będą rozłożone na wieloletnie spłaty. Od kredytów tych będą
pobierane odsetki w wysokości nie wyżej 4 6, oraz raty amortyzacyjne,
szczegóły co do udzielania kredytów zostaną określone w rozporządzeniu
wykonawczem Ministra, wydanem w porozumieniu z Minist'-łem Skarbu.

Do art. 369 - 428.

W sprawie postepo\vania scaleniowego obowiązuje obecnie ustavva
z 31/7 1923 poz. 718, zmieniona przez ustawe z d. 18/12 1925 paz 84 i rozp.
Prez. Rz. P. z d. 3/9 1927 poz. 680 d. u. R. P.

Akcja scalleniowa rozbita jest wedle tych ustaw między szereg orga­
nów, a od orzeczeń ich dopuszczone są odrębne śtodki prawne. Nie uważam
tego stanu za l(orzystny i dlatego skupIam całą akcję w rękach państ,vowej
wladzy agrarnej i daję tylko jeden środek prawny od jej orzeczenia, \vszyst­
l{ie zaś czynnoścd innych organów uważam tylko za przygotowanIe da tego
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końco\vego orzeczenia państwowej vvladzy- agrarnej. Przypatrzmy się bliżej
obecnemu stanow1 prawnemu.

Postępowanie scaleniowe rozpada się wedle obovviązującegc usta\vo­
dawstvva na następujące stadja:

a) Wedle art. 16 ustawy z r. 1923 o5bzar sC8Jlenia projektuje naj­
pierw powiatowy urząd ziemski. Projekt \nakazuje przedIożyć \vniosek nie
powiatowerI1u urzędowi ziemskiemu, bo powiatowych wladz agrarnych
proiekt nie ustanawia, ale państwowej władzy agrarnej l. rnst., która też
\vykona vvskazane wart. 16 ustawy z r. 1923 czynności (art. 387 projektu)
Podnosl1n1Y raz na zawsze, że państwowa władza agrarna może w rozmaity
sposób UnOl1mOiWaĆ kompetencję swego delegata l ustanowić go na czas,
aki u\vażać będzie za stosowny.

Projekt mów] o delegacie p. w. a., ilekroć czynność jakąś trzeba
plzedsięwziąć na miejscu, ale z tego nJie wynika, aby i inne czynności n;e
TI10gt J T być wykonywane przez delegata.

b) Ustalenie obszaru scaleni,owego należy wedle art. 17 ustawy
z r. 1923 do o. komisji ziemskiej, od której jest odwolan\ie do gr. k. z.. Pro­
Jekt oddaje wart. 398 ustalenie obszaru państwowej władzy agrarnej,
vv myśl zasady skupienia całej akcji w jednych rękach. Wyjątkovvo jednak
dopuszcza środek prawny, ifdzie tu bowiem o samą podstawę, bez ustalenia
l\.tórej cala al(cja bylaby zwichniętą.

c) Wybór czlonkóvv rady uczestaników scalenia przeprovvadza po­
\' idtO\\ y urząd zie1mski, a mianowanie ich okręgowy ltrząd ziem ki (art. 19
i 21 ustaiWY z r. 1923). Projekt oddaje te funkcje państw\owej władzy agrarnej,
p0slu ującej SIę evventualnie swoim delegatem. Wart. 403, 40.t 40B 406
1 407 (odpow:adających artykulom 22,23,25, 26 i 27 ustawy z r. 1923) funk­
cJe powiatowego urzędu zielniskiego spelnia p. w. a., evventualnie (to ZOo
jeżeli taką otrzymał kompetencję) przez s\vego delegata.

d) Przydzielone wart. 28 ustawy z r. t923 mierniczemu czynności po­
, osta\iVia mu projekt wart. 4U9, ale nIC przyjmuje postano\vienia o od\vola­
niu się od uchwały o zallliechcuniu pomiarów, pragnąc uniknąć zwłoki w ak.
cji scalenjovvej. Zaniechanie to mo e bJlC punktem w ostatecznynl środku
1)1 a\vnym.

e) Sprawa wspólności agrarnej (art. 24 ustawy z r. 1923, a 408 pro­
jektu) winna być tral(towaną, jako epIZod 'v akcji scaleniowej, [ dlatego
projel<:t dopuszcza tutaj odrębny środek prawny.

f) Oszacowanie (art. 29 ustawy z r. 1923, 410 proje!(tu) przeprovvadza
\vedle projektu o. s. o. r., ale tylko wniosek przedstawia, ustala jednak sza­
cunek p. w. a., od tego zaś ustalenia nae daje projekt osobnego środka
prawnego.
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g) Z art. 31 ustawy z r. 1923, jak on wart. 21 rozp. Prez. R. P.
z r. 1927 został zmieniony, widać jaśniej, niż gdziei1ndziej, że dotychczasowe
ustawodawstwo dzieli plostępowal1lie scaleniowe 11a pewne stadja, z których
każde !iończy się pewnem orzeczeniem, poddanem oczy\viście osobnemu
śl0dIDowi prawnemu. Projekt zajmuje inne stanowisko. Wszystkie te "stadja"
uważa tylko za przygotowanie do defitt1itywnego projektu scalenia, nie dzieli
al\:cji scaleniowej na stadja, odgraniczone od siebie orzeczeniami, i dopusz­
cza tylko jeden środek prawny. Wi\dziellvśmy już, że jest środek prawny
od uchwaly o zaniechaniu pomiaru, od szacunku, a teraz \vidzi...
my, że osobnem stadjum jest zatwierdzenie stanu posiadania i że
jest tu znowu dopuszczonym osobny środek praW111Y. Projekt znowu
i tutaj uważa, że to, co się stalo na zebraniu z art. 30 u5tawy z r.
1923 (art. 441 projektu), jest tylko materjarem, że nie trzeba tego odgra­
dzać od innych ma.terja!ów osobnemi orzeczeniami, lecz że to wszystko
razem sluży państwowej władzy agrarnej do definitywnego projektu sca­
leniowego. Dtltego proiekt odrzuca art. 21 rozp. Prez. R. P. z f. ] 927.
Z tych powodó\v zmienia także prajelit pierwszy ustęp art. 32 ustawy
z r. 1923. MożlIwy zarzut, że mierniczy, który wedle art. 32 ust. z r. 192.,
porządza projekt scalenia, znajdzie się wobec chaotycznego materjału, nie
jest uzasadniony. Na materjał ten składa się ustalenie stanu posiadania,
zacunek, rezultaty podzlialu wspólnośai i likwidacji służebności. Te dwie
ostatn1e sprawy traktuje projekt, jako epizody, i tutai dopuszcza orzeczenie.
Sprawę oszacowania przeprowadza o. s. o. r. i dostarcza materjal w formie
sprecyzowanego wniosku. 'vł.i reszcie ustalenIe  tanu posiadanda przeprowa­
dza wedle art. 30 lit c. (art. 411 lit. c. projektu) sam mierniczy. Nie może
\vięc być mowy o chaosie, a natomiast sprawa dozna przyspieszenia.

h) Stosownie do tego wszystkiego, <':0 wyżei powiedziano, projekt
widzi punkt kulminacyjny całej akcji scalenio\vej worzeczemu zatwierdza­
jącem projekt scalenra, ale to orzeczenIe wydaje p. w. a., a dopiero \7\1 drodze
zaskarżenia tegio orzeczenia sprawa dostaje się do organu kollegjalnego \we­
dle art. 417 i 418 projektu.

K\ierowany powyższemi względami poczyniłem w zac vtowanych na
' istępie ustawach następujące zmiany:

1. Do art. 15 ustawy z 31/7 1923 (art. 396 projektu) dodałem ustęp
oznaczony li)t. d). Ustęp ten jest konsekwencją powołania przez projekt d )
życia samorządu rolniczego.

2. Z art. 16 usta\t\'Y z 1923 nie przyjąfem części drugiej ani w pierwot­
nem brzmieniu ani \v brzmieniu rozp.. Prez. R. P. z r. 1927, a to z wy­
łożonych już poprzednio PO/wodów. Natomiast w odpowiadającym temu
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artykulowi artykule 397 projektu zamieściłem postano\vienie \vywołane
tworzeniem przez projekt samorządowej organizacji.

3. Wart. 397 projektu, odpow,iadającym w swej piervvszej części art.
16 cz. 1 ustawy z r. 1923, postanowiono, że wniosek o scaleniu sklada się
w państwowej wladzy agrarnej, w projektowanej bovviem przez nas orga­
nizacji nie istnieją pOW1iatof\tve władze agrarne. Jasną jednak jest rzeczą,
że państwovva władza agrarna może wedle potrzeby na povviat wydelego­
\vać - nawet na nieokreślony z góry czas - jednego z svvych urzędni­
ków i dać mu odpowiednlie upoważnienie.

4. Art. 17 ustawy z r. 1923 zostal z gruntu zmieniony przez rozp.
Prez. R. P. z r. 1927. Szlo oczywiście o pośpiech. Projekt !liczy się z tą
tendencją o tyle, że ustalenie obszaru scalenia oddaje wladzy państwowej,
ale dopuszcza odwołanie do sądu administracyjnego w sprawach agrar­
nych L inst., a więc zwiększa liczbę instancyj o jedną. W każdym razie
jednak główną myśl art. 11 rozporządzenia Prez. R. P. z r. 1927, aby
odebrać pierwsze ustalenie obszaru cialu kollegjalnemu, uważam za trafną

5. Część pierwsza art. 18 ustawy z r. 1923  ostala zjm eniona przez
art. 12 rozp. Pr. R. P. z r. 1927, ale z tak zmienilonego brzmienia usunąć
musialem przypadek, w którym orzeczenie wydaje M. R. R., projekt bo­
vviem zajmuje tinne stanowisko w sprawie wywłaszczenia dla celów upełno­
rolnienia.

6. Klonsekwentnie nie przyjmuję dol{onanej przez art. 13 rozp. Prez.
R. P. z r. 1927 zmiany wart. 19 u. z r. 1923, o ile ona dotyczy orze..
czen.ia M. R. R. i odpowiednio do tego redaguję art. 400 projektu.

7. Wart. 401 projektu odpowiadającym art. 20 ustawy z r. 1923,
ckoeptuję zmIany wprowadzone przez art. 14 rozp. Prezs R. P. z r. 1927
z drobną stylistyczną zmianą.

8. Wart. 22 ustawy z r. 1923 opuścił art. 403 projektu punkt pod
Ht. b)., sprawa znawców bowiem należy wedle projektu do s.. o. r.

9. Wart. 405 projektu, odpowiadającym artykułowi 24 ustawy z f.
1923 unormovvanem zostalo ,od\votanie stosolwnie do systemu przyjętego
przez projekt.

10. Wart. 409 projektu, odpowiadającym artykułowi 28 ustawy z r
1923, n e przyjąłem części trzeciej' tego artykulu. Osobny środek prawny
od uch\vaty o zaniechaniu pomiaru wydaje mi się niepotrzebnem przedłu
żaniem sprawy, odnośne zażalenie złączyć można z środkiem prawnym od
ustalonego już całego projektu scalenia.

11. Sprawę oszacowania gruntów, wchodzących do obszaru scale­
nilowego, normuje projekt wart. 410 odmiennie od art. 29 ustawy z r. 1923.
Jest to konsekwencja wpro,vadzenia samorządowej organizacji rOIlniczej.
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Wykluczenie osobnego środka prawnego od orzeczenia ustalającego szacu­
nek jest wskazane dla przyspieszenia sprawy.

12. Z art. 30 usta\vy z f. 1923 nie pfzyiąłem punktu pod lit. C. (\v re­
dakcji art. 20 rozp. Prez. R. P. z r. 1927.) do odpowiadającego mu art.
.dl I projektu, ale utworzyłem z niego z odpowiednią zmianą, artykuł 412.
Zmiana motyWuje się odmiennem stanowiskiem w sprawie upelnorolnienia.

13. Projekt nie przyjmuje art. 31 ustawy z 1923 w brzmieniu zmie
nionem przez art. 21 rozp. Prez. R. P. z r. 1927, a natomiast pozostawia
\v swoim art. 413 trzeci i czwarty ustęp starego brzmienia. Przy..;zyny
l)odane są wyżej pod g).

14. Zgodnie z wywodem wyżej pod g) nie przyjmuje projekt zmiany
"wprowadzonej przez art. 22 rozp.. Prez. R. P. z r. 1927 do art. 32 ustawy
z r. 1923 i ustęp pierwszy tego art"} i\.ut1 formułuje ltl'-lCZCj w swoim art. 414

15. Art. 35 ust. z r. 1923 doznal wart. 417 i 418 zupełnej znliany
stosownie do stanowiska, któreśmy wyżej zajęli, i stosownie do organizacji,
którą projekt proponuje.

16. Postanowienia odpowiadającego art. 37 ustawy z 1923 proje!\:t nie
zamieszcza.

17. Z art. 27 rozp. Prez. R. P. z r. 1927 nie zQstaty przJ. p lęte pr78L
projekt dwa ostatnie ustępy. Przedostatni otrzymal inne brzmienie, a ostatr
odpadł ze vvzględu na stanowisko, jakie projekt zajmuje \vobec art. 15
ustawy grudniowej.



CZĘŚC TRZECIA

PRZEPISY O PROWADZENIU
KODEKSU AGRARNEGO





1   PRZEPISY O WYKONANIU REFORMY ROLNEJ.

Artykuł 429.

Ustawa z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 zachowuje moc
obowiązującą z wyjątkami, które określają następujące artykuły.

Do art 429.

Postanowienie zawarte wart. 429 jest założeniem, na którem zbudo­
wanym zostal kodeks agrarny.

Artykuł 430.

Jako art. 4a ustawy z d. 28 grudnia 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926
dodaje się postanowienie:

"Nie ulegają obowiązkowi parcelacyjnemu przedsiębiorstwa rolne W ro­
zumieniu kodeksu agrarnego stosownie do art. 8 i 9 kodeksu agrarnego""

Ad art. 430.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu do art" 3 -<I
11 K. A.

Artykuł 431.

Uchyla się art. 6 cz. 2 ustawy z d. 28/12 1925 poz" 1 d. u. R. P fi
ex 1926.

Ad art. 431.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się vV uzasadnieniu art. 12 - 26
K. A. i do art. 96 - 101 K. A"
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Artykuł 432.

Artykuł 12 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 otrzy­
muje brzmienie:

"W pierwszych dniach stycznia każdego roku, nie później jednak, niż
10tego miesiąca, Rada Ministrów, na wniosek Ministra . . . . . . . uchwali
na następny rok kalendarzowy plan parcelacyjny, w którym oznaczy, jaka
ilość hektarów ziemi w ramach rocznego kontyngentu (art. 11) ma ulec
w tym roku parcelacji, z gruntów wymienionych wart. 2 cz. 1 lit. a, b,
c, d, tudzież wart. 3, a jaka ilość ha. ziemi ma ulec parcelacji z grun­
tów wymi enionyc h wart. 2 cz. 1 lit. e. Najdalej do 15 kwietnia ogłosi
j4inister . . . . . . . . . . . , ile ha ziemi ulegnie parcelacji z każdej z tych
"ategoryj w poszczególnych okręgach, powiatach lub grupach powiatów..
Rozkład ten, o ile odnosi się do gruntów wymienionych w arts 2 cz. 1 lit. e,
dokonanym będzie na podstawie wniosku właściwej samorządowej organi­
zacji rolniczej".

Ad art. 432.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu art. 107 -­
130 K. A.

Artykuł 433.

Uchyla się arte 15 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 de u. R. P. ex 1926

Ad art 433.
J

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się w uzasadnieniu art. 107 ­130 projektu. (
Artykuł 434.

Wart. 16 cz. 6 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926
uchyla się wyrazy: " z zachowaniem jednak postanowień działu VI".

i.\d art. 434.

Uzasadnienie tego artyl{ułu znajduje się w uzasadnieniu art. 96 -=-0
104 projektu.
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AI tykuł 485.

Jako art. 16a ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926
dodaje się postanowienie:

",Przedsiębiorstwa, które państwowa władza agrarna, po przeprowa­
dzeniu przepisanego w kodeksie agrarnym postępowania, uzna za odpowia­
dające warunkom 1 i 2 K. A., będą na żądanie właściciela wyłączone z pod
przymusu obowiązku parcelacyjnego".

"Właścicielowi przedsiębiorstwa rolnego w rozumieniu K. Ą. nie służy,
stosownie do postanowień art. 8 i 9 K. A., prawo wyłączenia z art. 16
niniejszej ustawy".

Ad art. 435.

Uzasadnienie tego art. znajduje się w uzasadnieniu do art. 3 - 11 K. A..

Artykuł 436.

Artykuł 19 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1. d. u. R. P. ex 1926
otl zymuje następujące brzmienie:

,,0 ile w dniu 1 listopada roku poprzedzają cego ten rok, dla które­
go ustalono wedle art. 12 plan parcelacyjny, okaże się, że nie została
rozparcelowana w rozumieniu cz. 3 art. 11 niezbę dna dla pokrycia planu
ilość gruntów określonych wart. 2 cz 1. lit. e, w poszczególnych okręgach,
powiatach lub grupach powiatów, o tyle właściwa władza agrarna wyda
na podstawie wniosku właści ej s. o. r. orzeczenie wywłaszczające poddane
obowiązkowi parcelacyjnemu grunty, z uwzględnieniem postanowień art. 4.
5. 16. i 16a. Wywłaszczeniu mogą ulec majątki lub ic h części położone na
-obszarze tego okręgu, powiatu wzgl. grupy powiatów, których plan parce­
laoyjny w miarę tego, czy obejmował okrąg, powia t, czy grupę powiatów
nie zosŁał wypełniony.

"Wniosek s. o. r. o wywłaszczeniu wpisany będzie na żądanie właś­
ciwej władzy agrarnej do kSiąg hipotecznych w formie ostrzeżenia (ad­
notacji) z tym skutkiem, że w dalszem postępowaniu uwzględniony będzie
wyłącznie ten stan prawny nieruchomośći, jaki stwierdzony był w księdze
hipotecznej (gruntowej), jako prawnie obowiązujący w chwili wniesienia
ostrzeżenia (adnotacji)".

Ad art. 436.

Uzasadnienie tego artykulłu znajduje się w uzasadnieniu do art. 107 ­
J 30 proje tu.



- 412 ­

Artykuł 437..

Artykuł 20 cz. 2 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1. d. u. R. P. otrzy­
muje następujące brzmienie:

,,0 ile w d. 1 grudnia tegoż roku okaże się" że wywłaszczone wedle
art. 19 obszary gruntów prywatnych nie zostały rozparcelowane w rozu­
mieniu cz. 3 art" 11 wzgl. nie zostały sprzedane P. Bankowi Rolnemu, to
właściwa władze agrarne przystąpią do wykonania przymusowego wykupu".

Do art. 437.

Uzupelnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu art. 107 ­
130 projektu.

Artykuł 438.

Art. 21 cz. 1. 2. i 3. ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 m d. u. P. R. ex
1926 otrzymuje następujące brzmienie:

"Orzeczenie wywłaszczające, wydane wedle art. 19, winno ściśle oz­
naczać, zapomocą mapy wzgl. planu, granice wywłaszczonego obszaru
j uwzględnić wyłączenie na podstawie art. 16, które winno być przedtem
przeprowadzon e.

Ustalony w orzeczeniu obszar obejmie właściwa władza agrarna
w posiadanie po uprawomocnieniu się orzeczenia, po otrzymaniu od o. s.
o. r. wniosku o wynagrodzenie oraz po wpłaceniu części tego wynagro­
dzenia wedle art. 31.

Na podstawie prawomocnego orzeczenia wywłaszczjącego wraz z do­
wodem objęcia w posiadanie nastąpi na żądanie właściwej władzy agrar­
nej wpis prawa własności na wywłaszczonym obszarze na rzecz Skarbu
Państwa" .

Ad art. 438.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu art. 107 ­
130 projektu.

Artykuł 439.

Uchyla się art. 24 ustawy z d. 28/12 1925 poz  1. d. u. R. P. ex 1926.

Ad art. 439..

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się w uzasadnieniu art. 107 ­
130 projektu.
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Artykuł 440.

Uchyla się cz. 1. art. 26 ustawy z d. 28/12 1925 poz: 1. d. u. R. P.
ex 1926.

Do art. 440.

Uzasad111ienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu art. 107 _
130 projektu.

Artykuł 441.

Uchyla się cz. 2 i 3 art. 27 u z d. 28jXII. 1925 poz. 1. d. u. R. P.
ex 1926.

Ad art. 441.

Uzasadnienie tego artykułu znaj/duje się w uzasadnieniu art. 339 _
357 projektu.

Artykuł 442.

Art. 28 ustawy z d. 28jXII 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 otrzymuje
następujące brzmienie:

"Oszacowanie przymusowo wykupywanego majątku odbywa się wedle
postanowień art. 352 do 357 K. a."

Do art. 442.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się w uzasadn eniu art. 339 ­
357 projektu.

Artykuł 443.

Uchyla się art. 29 ustawy z d. 28jXII 1925 poz. 1 dl u. R. P. ex 1926

Do art. 443.

I

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnlieniu art. 339 _
357 projektu.
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Artykuł 444.

Art. 30 ustawy z d. 28jXII 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 otrzymuje
następujące brzmienie:

"Do postawienia wniosku o oszacowanie majątków wykupywanych na
mocy p. c. art. 3 wzywa okręgową samorządową organizację rolniczą bez­
pośrednio Minister . . . . . . . . . s . . . bez poprzedniego przeprowadzenia
nakazanego dla innej własności prywatnej postępowania wywłaszczającego.

"Po przedłożeniu przez o. s. os r. wniosku o oszacowaniu toczy się
postępowanie, jak w innych przypadkach wywłaszczenia".

.

Do art. 444.

Uzasadnienie tego artykułu znajIduje sJę vV uzasadnieniu art. 339
357 projektu..

Artykuł 445.

Uchyla się art. 38 do 42 ustawy z dn. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P..
ex 1926.

Ad art. 445.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadndeniu art.. 131 -­
140.

Artykuł 446.

Uchyla się cz. 2 art. 46 ustawy z d. 28/12 1925 voz. 1 d. u. R. P.
ex 1926.

Ad art. 446.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się w uzasadnieniu art. 96 -­
J 04 projektu.

Artykuł 447.

Uchyla się trzeci ustęp art. 54 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u
R. P. ex 1926
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Ad art. 447.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się w uzasadnieniu do art. 3
J 1 K. A.

Artykuł 448.

Jako art. 54a ustawy z dn. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926
dodaje się postanowienie:

"Od chwili mocy obowiązującej kodeksu agrarnego, gospodarstwa
samodzielne utworzone na podstawie niniejszej ustawy z pomocą pożyczki
udzielonej przez Państwo względnie banl< państwowy, z zastrzeżeniem nie­
podzielności obciążonego gospodarstwa, są w myśl art. 1 - 11 kodeksu
agrarnego niepodzielne i podlegają odrębnym przepisom spadkowym wedle
art. 12 nast. kodeksu agrarnego.

Przy dokupie gruntów do gospodarstwa już istniejącego, a utwo­
rzonego z pomocą pożyczki, udzielonej przez Państwo lub bank państwowy
z zastrzeżeniem niepodzielności, staje się n iepodzielna w l11yśl art. 1 ­
11 K. a. cała posiadłość".

Adl art. 448.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu do art. 3 ­
11 K. A.

Arłyl(uł 449.

Uchyla się art. 55 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926.

Ad art. 449.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się \lY uzasadnieniu art. 141 -­
146 projektu.

Artykuł 450.

Uchyla się art. 56 ustawy z d. 28/12 1925 pOl. 1 d. u. R. P. ex 1926.

Ad art. 450.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się vv uzasadn\ieniu art. 141 ­
146 projektu.
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Artykuł 451.

Do art. 61 cz. 1 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926
dodaje się postanowienie:

"Orzeczenie to jest aktem administracyjnym i podlega postanowieniom
art. 141 n. K. A."

"

Ad art. 451.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje slię w uzasadnieniu art. 141 ­
146 projektu.

Artykuł 452.

Do art. 63 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 dodaje
się trzecią część w brzmieniu:

..,Skarbowi Państwa służy prawo pierwokupu całości lub części zgło­
szonego do parcelacjii majątku. Wykonanie tego prawa nastąpić ma w ter­
minie przepisanym do zatwierdzenia projektu parcelacyjnego".

Do art. 452.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu art. 107 --=
130 1?rojektu.

Artykuł 453.

Do art. 65 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1. d. u. R. P. ex 1926 doda­
je się trzecia część w brzmieniu:

"Skarbowi Państwa służy prawo pierwokupu całości lub części
zgłoszonego do parcelacji majątku. Wykonanie tego prawa nastąpić ma
w terminie przepisanym do zatwierdzenia projektu parcelacyjnego".

Do art. 453.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu art. 107 ­
130 projektu.

Artykuł 454.

Wart. 66 część pierwsza ustewy z d. 28/12 1925 poz. 1 R d. u, R. P.
ex 1926 uchyla się wyraz "każdorazowo", a dodaje się drugie zdanie
w brzmieniu:
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"Zezwolenie to rozciąga się tylko do tej ściśle oznaczonej nierucho...
mości, o której rozparcelowanie proszono".

Ad art. 454.

Uzasadnienie tego artykułu ZJnaj,duje się w uzasadnieniu art. 141
146 p r10jektu.

Artykuł 45511

Art. 72 ustawy z d. 28/12 1925 pOl. 1 de u. R. P. ex 1926 otrzymuje
następujące brzmienie:

"Przy parcelacji, dokonywanej przez państwowe władze agrarne lub
P. Bank Rolny, 1 wyłączeniem majątków, kupionych przez P. Bank Rolny
z wolnej ręki lub przyjętych przez Bank Rolny do parcelacji komisowej,
nabywca winien wpłacić przy zawarciu umowy najmniej 65% ceny szacun"
kowej, a ponadto wykazać się w przepisany sposób środkami potrzebnemi
na pobudowanie się i zagospodarowanie.

"Pozostała reszta ceny szacunkowej ceny kupna zostanie nabywcy
zakredytowana do zamortyzowania po myśli art. 74.

"Kredyt ten udzielony będzie na procent ustalony w art m 75""

Artykuł 456.

Art. 73 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 otrzymuje
następujące brzmienie:

",Przy parcelacji gruntów, nie stanowiących własności Skarbu Państwa,
nabywcom udzielać będzie kredytu P. Bank Rolny na zasadzie swego sta­
tutu z tem atoli zastrzeżeniem, że udzielona pożyczka musi się mieścić
w 35% wartości gruntów gospodarstwa, obliczonej wedle zasad każdocześnie
obowiązujących w tymże Banku dla oszacowań przy udzielaniu pożyczek
hipotecznyc h.

"W miarę uznania Banku Rolnego ubiegający się o kredyt ma się wy­
kazać środkami potrzebnemi do pobudowania się i zagospodarowania.

"Jeżeli obszar, nabywany z parcelacji, zostaje przyłączony do już
istniejącego gospodarstwa, jako wartość gruntów w rozumieniu ust. 1 tego
artykułu przyjmuje się wartość całej tak powiększonej posiadłóści"D

Artykuł 457 OJ

W ustawie z dD 28/12 1925 pozw 1 d. u. R. Po ex 1926 dodaje się,
jako art. 73a, postanowienie:

27
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"Nabywoom ziemi niepaństwowej udzielonym będz1e ten kredyt tylko
wówczas, fjeżeli grunty nabyli w drodze parcelacji dokonanej na zasadach
art. [62 do 67".

Artykuł 458.

Art. 74 ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 otrzymu­
je następujące brzmienie:

"Maksymalny okres zamortyzowania kredytów w art. 72 i 73 okreś­
lonych ustanawia się: <\

1) dla gospodarstw, w których stosunek gruntów dokupionych do po­
siadanych pierwotnie nie przekracza 15% lat 5,

2) 16-25% Jat 10,
3) 26--50% lat 20,
4) 51-75% lat 30.
5) powyżej 75% lat 41.
"Jeżeli przy dokupie gruntu przy pomocy kredytów z art. 72 wzgl. 73

gospodarstwo dotąd karłowate staje się samodzielnem, okres umorzenia
długu przesuwa się w stosunku do podanej skali o jeden stopień w kierun­
ku umniejszenia długotrwałośći kredytu".

Artykuł 459.

W ustawie z d. 28/12 1925 poz. 1. d. u. R. P. ex 1926 dodaje się
jako art. 74 a, postanowienie:

"Nabywcom ziemi niepaństowej udzielonym będzie ten kredyt tylko
wówczas, jeżeli nabyli w drodze parcelacji dokonanej na zasadach art. 62
do 67"..

Artykuł 460.

Art. 75 ustawy z d. 25/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926 otrzymuje
następujące brzmienie:

"Stopa procentowa kredytów udzielonych przez P. Bank Rolny w try­
bie art. 73, bez względu na stopę oprocentowania listów zastawnych, nie
może przekraczać w stosunku do istotnie otrzymanej kwoty pożyczki (po
potrąceniu ew. strat na kursie listów):

1) dla gospodarstw, w których stosunek gruntów dokupionych do pier­
wotnie posiada nych nie przekracza 15?6-6 6,

2) 16-25% . . . 5,5 6,
3) 26-50% . . . 5  ,
4) 51-75% . . . 4,75%,
5) powyżej 75?    . 4,5?b.
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.,Jeżeli przy dokupnie gruntów przy pomocy kredytów z art. 73 dotąd
karłowate staje się samodzielnem, powyższe stawki procentowe wzrastają
{) O 5°/", 10 ·

Artykuł 461.

W ustawie z d. 28 grudnia 1925 poz. 1 d. Uli Ra P II ex 1926 dodaje
się po art. 75 jako art. 75a postanowienie:

"Rożnice, jakie powstały w kosztach kredytowych, udzielonych przez
P. Bank Rolny., pomiędzy stopą procentową listów zastawnych a oprocen­
towaniem długów po myśli art. 75 ponosi Skarb Państwa.

",Na pokrycie' tych różnic tworzy się Fundusz obniżenia kosztów kre­
dytu długoterminowego".

Artykuł 462.

W ustawie z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. dodaje się po art. 75
i art. 75a jako art. 75b postanowienie:

"Fundusz obniżenia kosztów kredytu długoterminowego powstaje:
1) z kwot, które uzyskuje skarb państwa ze sprzedaży gruntów pań­

stwowych po myśli art. 2 cz. a) ninejszej ustawy,
2) z czystych zysków z parcelacji przeprowadzonej przez państwowe

władze agrarne,
3) z sum powstałych z likwidacji funduszów specjalnych (art. 83),
4) z czystych zysków z parcelacji przeprowadzanej przez P. Bank

Rolny,
5) z sum wstawianych corocznie do budżetu Ministerstwa . . . . . e
"Fundusz O.. I{. K. D. lokowany będzie w P. Banku R. i administrowany

wedle rozp. Ministerstwa . . . . . .

Ad. art. 455 - 462.

TJzasadndenie artykułó\v 454, 455, 458 i 460 - 462 znajduje się w "fJY­
żej podanym referacie Dyr. Konderskiego, uzasadnienie zaś art. 457 i 459
znajduje się w uzasadnienlLu art. 141 - 146.

Artykuł 463.

Rozporządzenia wydane na podstawie ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1
d. u. R. P. ex 1926, zachowują moc obowiązującą, o ile nie opierają się
na uchylonych niniejszym kodeksem ar'tykułach.
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Do art 463.

Artykuł 463 nie wymienia rozpor ądzeń pozostających w mocy, praccl
bowie'm nad rozporządzen ami, mającernł wypełnić ustawę grudniową, je t
VI petnym toku, wskutek czego spis nie miałby wartości, jaklo niezupełny"

2. O S A D A W O J S K O W Au

Artykuł 464.

Artykuły 1, 5 C . 2, 6, 10 i 11 ustawy z du 17/12.1920 poz. 10 d.  Um
R. P. ex 1921 tudzież    7 -12, 16 j 17 rozp. z d. 23/3 1921 poz. 192
d. u. R. P. i 6 1 rozp. z d. 29/4 1927 poz. 631 d. u. R. Ps tracą moc
obowią%ującą.

Ad art. 464.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje sdę w uzasadnieniu części dr u­
głiej rozdz. III. ustęp III. 4 (pod III.).... ,

3. W S P O L N O S C I A G R A R N E.

Artykuł 465.

Dotychczas obowiązujące dzielnicowe przepisy o regulacji i podziale
wspólności. agręrnych zostają utl" ymane w mocy.

Ad art 465.

Patrz uzasadnienie w ustępach kodeksu agrarnego, odnoszących Sl
do wspólności agrarnych e

4s S E R W I T U T Y .

Artykuł 466.

Dotychczas obowiązujące dzielnicowe przepisy o regulacji i wykupnie
serwitutów zostają utrzymane w mocy..

Zaehowuj, też moc obowiązującą rozp. Prezu Rzp. z d. 1 lutego 1927
poz. 74 ił 75 d  u. R. P.. tudzież rozp. M. R. R. z d. 14/2 1921 poz. 109 i 110
d. u. R. P.
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Ad art. 466.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w ustępach odnoszących SIę
do serwitutów.

5. WIECZYSTY CZYNSZ, B. WOLNI LUDZIE, DŁUGOLETNIA DZIERżAWA.

Artykuł 467.

Ustawa z d. 20/VI 1924 poz. 617 d  u. R. P. o wieczystych czyn­
szownikach, bm wolnych ludziach i długoletńich dzierżawcach traci moc
obowiązującą.

"

Ad art. 467.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu art. 358 d0
,j71 projektu.

6. O B R Ó T Z I E M I Ą.

Artykuł 468.

Tracą moc obowiązuJącą:
1. Obwieszczenie Rady Związkowej z d. 15/111 1918 rs str. 123 D. U.

Rzeszy niem., rozp. Kom. Nacz. Rady Lud. z ds 25/VI 1919 poz. 85 Tyg.
Urz. tudzież przepisy wykonawcze Urzędu Osadniczego d. u. nr. 92 z d.
28/11 1920,

2. Przepisy b. Królestwa Polskiego z 11/VI 1891.

Artykuł 469.

Tracą moc obowiązującą:
1. Rozp. Tymczas. R. M. z d. 1/IX 1919 poz. 428 d. u. R. P. wraz

2 przepisami wyk. z d. 13/IX 1919, rozp. R. M. z d. 28/111 1921 poz. 178
d. u" R. P. i rozp. R. M. z d. 11/11 1924 poz. 153 d. u. R. P. rozciągającemi
jego moc obowiązującą na ziemie przyłączone pokojem w Rydze i na Ziemię
Wileńską, rozp. wyk. Prez. G. Ue Z. Z d. 27/V 1921 poz. 325 d. u. R3 P.
i rOlp. Min. H. R. z d. 27/V 1924 poz. 485 d. u. R. P.

2. Przepisy wky. do ustawy z d. 16/1 1920 poz. 462 d. u. R. p"
ogłoszone pod poz. 557 d. u. R. P. tudzież rOlp. R. Min. z d3 15/IX 1921
poz. 559, d.. u. R. Ps, o rozciągnięciu tej ustawy na woj. wschodnie i rozp
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R. Min. z d. 15/IX 1921 poz. 560 d. u. R. P. w przedmiocie oznaczenia części
Państwa, w których nadwyżki ponad 60 ha. nie podlegają przymusowemu
wykupowi na cele ref. roI.

3. Rozp. R. M. z d. 20/XII 1920 poz. 11 d. u. R. Pił ex 1921.
4. Rozp. Prez. G. U. Z. z d. 27 liV 1921 poz. 264 d. u. R. P. w przed

parcelacji pos. ziemsko przez osoby pryw. tudzież rozp. Prez. G. U Z. z d..
14/V 1924 poz.3d. u. R. P. ex 1922 i rozp. z d. 27jV 1924 poz. 486 dll u. R. Po>

Artykuł 470.

Zachowu;ą moc obowiązującą:
1. Ustawa z d. 24/111 1920 o nabyciu nieruchomości przez obcokra­

jowców (poz. 178 d. u. R. P.) tudzież u. z d, 3/XI 1923 poz. 943  rozp. Re.
M. z d. 26/XI 1923 pOZa 1001 i Z d. 28/IV 1921 poz. 281 d. u. R. P.

2. Ustawa z d. 2/XII 1924 poz. 767 d. u. R. P. o umowach nabycia
n eruchomości na imię osób podstawionych.

3. Ustawa z d. 28/VII 1922 poz. 602 o zbyciu majątków przejętych
na podstawie rozp. Prezesa Gł. Urz. Likw. z d. 1/X1I1922 poz. 1025 d. u. R. Pih

4. Ustawa z dll 25/IX 1922 poz. 806 d. u. R. P. uzupełniającą ustawę.
z d. 15/VII 1920 o reformie rolnej w sprawie powyższych mająłkow, z od­
powiedniem zastosowaniem do obecnie obowiązującef u. z d. 28jXII 1925
poz. 1 d. u. R. P. ex 1926.

5. Usta wa z d. 2/VII 1922 poz. 669 d. u R. P. w przedmiocie umów
sprzedaży 8

6. Ustawa z d. 17/XII 1920 poz. 17 d. u. R. P. ex 1921 o przejęciu
ziemi na własność Państwa z wyjątkiem art. 2, 3 i 5. Zachowuje też moc
obowiązującą rozp. wyk. z d. 16/111 1921 poz. 157 z wyjątkiem    8, 9
i 3 ustęp d, rozp. M. R. R. z d. 11/11 1924 poz. 180 d. u. R. P. z wyjątkiem
9 1-8, wreszcie zachowuje moc obowiązującą u. l d. 1 OjVI1I1923 poz. 725
d. u. R. P.

7. Ustawa z d. 18jX 1921 poz. 636 d. u. R. P. o adnotacji.
8. Przepisy techniczne zatwierdzone przez Prezesa G. U. Z., 26/1111923..
9. Ustawa o włościach rentowych b. Galicji i pod zaborem pruskim..

Ad art. 468 - 470.

Uzasadlnienie tych artyl(ułów znajduje się w uzasadnileniu art. 96 dl)
104 projektu.
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7. O R G A N Y A G R A R N E.

Artykuł 471.

Uchyla się ustawę z d. G/VII 1923 poz. 556 d. u. R. P. o ustanowieniu
M. R. R., ustawę z d. 11 lVIII 1923 poz. 706 d. u. R. P. o zakresie działania
M. R. R., rozp. wyk. M. R. R. z d. 12/111 1924 poz. 281 d. u. R. P., tudzież
rozp. R. M. z d. 27 IX 1924, zawierające statut organizacyjny M.. R. R.

Uchyla się również rozps Prez. Rzp. z d. 4/1 1927 poz. 14 d. u. R. P.
o radach naprawy ustroju rolnego i rozp. M. R. R. z d. 10/V 1927 poz. 430
d. u. R. P. o regulaminie dla tych rad.

Ad art. 471.

Zniesienie powyższych ustaw i rozporządzeń jest  onsekwencją przy_
jętej przez projekt organizacji agrarnej.

8s PRZEPISY O BANKU ROLNYM.

Artykuł 472.

z cz. 2 art. 10 statutu Państwowego Banku Rolnego w brzmieniu
rozp. M. R. R. z d. 19/VI 1926 poz. 395 d. u. R" P. wykreśla się wyrazy:

.,na cele związane z przeprowadzeniem parcelacji tychże nieruchomości'''

Ad art. 472.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje sdę w uzasadnieniu art. 3 ­
11 projektu.

Artykuł 473.

Jako ustęp trzeci  . 10 statutu Państwowego Banku Rolnego w, brzmie­
uiu rozp. M. R. R. z d. 19/4 1926 poz. 395 dodaje się postanowienie:

"pożyczka na kupno gruntu może być udzieloną tylko z zastrzeżeniem
niepodzielności, jeżeli:

a) udziela się ją na kupno gruntów pochodzących z: parcelacji doko­
nanych na podstawie ustawy z d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926.

b) jeżeli udziela się ją na dokupienie gruntu do już istniejącego gospo­
darstwa, utworzonego na podstawie powyższej ustawy:

c) jeżeli udziela się ją na kupno posiadłości, której obszar przekracza
normy określone wart. 50 powyższej ustawy".
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Ad art. 473.

Uzasadnienie tego artykułu Iznajduje się w uzasadnieniu art. 3 ,-­
II prtojekhL.

Artykuł 474m

w g 3 statutu Państwowego Banku Rolnego, ogłoszonego rozp. Ma R. R.
Z d. 20/6 1925 poz. 487 d. u. R. P. wykreśla się w ustępie pierwszym wy...
razy "dla drobnych i średnich gospodarstw rolnych", a na końcu tego pa­
ragrafu dodaje się słowa: "oraz administrowanie Funduszu obniżenia kosz­
tów kredytu długoterminowego z art. 75a ustawy z d. 28/12 1925 poz.
1 d. u. R. P. ex 1926".

Do art. 474.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w referacde Dyr. Konderskiego.

Artykuł 475.

Do art. 12 statutu P. Banku Rolnego, ogłoszonego rozp. M. R. R.
z d. 20/6 1925 poz. 487 d. u. R. P. dodaje się jako liczbę 4:

,,4. Fundusz obniżenia kosztów kredytu długotermiuowego z art. 75
b. u. z. d. 28/12 1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926".

Do art. 475.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w referaclie Dyr. Konderskiego..

Artykuł 476.

Wart. 21 statutu P. Banku Rolnego, ogłoszonego rozp. M. R. R. z d.
20/6 1925 poz. 487 d. u. eR. P.. w ustępie 1 dodaje się po wyrazie: "udzie­
lona pożyczka" słowa: "z uwzględnieniem postanowień art. 73 u. z d. 28/XII
1925 poz. 1 d. u. R. P. ex 1926".

Do art o 476.

Uzasadnienie tego artykulu znajduje się w referaoie Dyr. Konderskiego
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Artykuł 477.

w g 36 ust. 1 statutu P.. Banku Rolnego, ogłoszonego rozp. M. R. R
z d. 20jVI 1925 poz. 487 d. u. R. P. wykreśla Stę wyraz "drobnego".

Do alit.. 477.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje się w referaoie Dyr. Kornderskiego..

Artykuł 478.

Do art. 51 Statutu P. Banku Rolnego, ogłoszonego rozpe M.. Re R.. Z d.
20jVI 1925 poz. 487 d. u.. R.. P.. dodaje się, jako część drugą:

"Czysty zysk z parcelacji, prowadzonej przez P. Bank Rolny, ma być
w rachunku strat i zysków oraz w bilansie wykazany osobno".

Do art. 478.

Uzasadnienie tego artykułu Z1najduje slię w referacie Dyr. Kornderskiego.

Artykuł 419.

Wart. 52 statutu P. Banku Rolnego, ogłoszonego rozp. M. R.. R. z d.
20jVI 1925 poz. 487 d. u. R. P. dodaje się w ustępie pierwszym po słowach
,w bilansie" słowa: "po potrąceniu czystego zysku z parcelacji, przezna­
czonego po myśli art. 75 b ust.. 4 na rzecz Funduszu obniżenia kosztów
kredytu długoterminowego".

Do art. 479.

Uzasadnienie tego artykułu znajduje slię w referacie Dyr., Konderskiego.

Artykuł 480.

Do art.. 7 rozp. Prez. Rz. P. z d. 14jV 1924 poz. 450 d. u. R. P
w sprawie zmian w ustawie z d. 1 j5 r. 1921 o utworzeniu Państwowego
Banku Rolnego dodaje się ustęp w brzmieniu:

"Pożyczka ta może być udzieloną tylko l zastrzeżeniem niepodzielności,
jeżeli:

a) udziela się ją na gospodarstwo, które utworzono na podstawie
ustawy z d. 28jXII 1925 poz. 1 d. u, R. P. ex 1926;
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b) jeżeli udziela się Jej na dokupienie gruntu do już istniejącego
gospodarstwa, a gospodarstwo to utworzone zostało na podstawie po­
wyższej ustawy;

c) jeżeli pożyczkę udziela się na posiadłość, której obszar przekracza
r­

normy określone wart.. 50 powyższej ustawy"..

Ad art.. 480.

Uasadnienie tego artykułu znajduje się w uzasadnieniu do art. 3 ­
11 projektu.

9. K O M A S A C JA.

Artykuł 481.

Uchyla się ustawy z d.. 31 lVII 1923 poz. 718 i z d. 18/XII 1925 poz. 84
tudzież rozp. Prez. Rz. P. z d.. 31/IX 1927 poz. 680 d. u. R.. P. o scaleniu
gruntów.

Równocześnie traci moc wykonawczą rozporządzenie wykonawcze
z d. 29/IV 1926 poz. 306 d. u. R. P. i rozp. z d. 25jVIII 1926 poz. 534 d. Ue
R. P. O uproszczeniach w postępowaniu scaleniowem.

Ad art. 481.

Materja o scaleniu unormowaną zostala w całości przez K. A., wobec;
czego dotychczasowe usta\¥y i rozp. musiały być zniesione.

10. OCHRONA DROBNYCH DZIERŻAWCÓW.

Artykuł 482.

Wart.. 8 lit. a ustawy z d. 31/VII 1924 poz. 741 d. u. R. P. o ochronie
drobnych dzierżawców rolnych zamiast wyrazów "przez Rząd wykonanej"
ma być "wykonywanej na cele reformy rolnej wedle ustawy z d. 28jXII 1925
poz. 1 d.. u.. R. P. ex 1926".

Ad art. 482.

Nliema powodu ograniczania parcelacji do "wykonanej przez Rząd",
gdy parcelacja wykonywana przez Państwowy Bank Rolny [ instytucje
upowa nione spelnia ten sam cel. Stąd potrzeba powyższego rozszerzenia.
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Artykuł 483.

Do art. 8 ustawy z d. 31jVII 1924 poz. 741 d. u. R. P. w ochronie
drobnych dzierżawcow dodaje się ustęp:

,k) jeżeli właściciel wniósł do właściwej władzy agrarnej podanie
o uznanie jego gospodarstwa za przedsiębiorstwo w rozumieniu K. a. i wy­
kazał w niem niezbędność wydzierżawionych gruntów ze względu na plan
gospodarczy, a właściwa s. o. r. okoliczność tę potwierdziła. Wypowiedzenie
następuje wowczas po prawomocnem uznaniu gospodarstwa za przedsię­
biorstwo w rozumieniu K. A."

Ad art. 483.

Jeżeli instytucja przedsiębiorstwa rolnego, którą K. A. zaprowadza,
ma doprowadzić do uporz'lJdkowania stosunków ro)lnych, to należy dać właś­
cicielowi swobodę, konieczną dla racjonalnego obmyślenia p\lanu gospodar­
czego. Nie mogą go krępować dzierżawy, zawarte pod wpływem oIDolicz­
ności nie znajdujących uzasadnienia w planie gospodarczym. Należy dac
mu możność wprowadzenia takiego planu lub jego naprawy. Stąd wypłynęło
POWYŻSze postanowdenie.

r11. PRZEPISY PRZEJSCIOWE.

Artykuł 484.

Przepisy przejściowe wyda Rada Ministrów na wniosek Ministra

12. P R Z E P I S Y W Y K O N A W C Z E.

Artykuł 485.

Przepisy wykonawcze do niniejszego kodeksu wyda Minister. . . . . . . ,
w porozumieniu z Ministrami, których zakresu tyczyć się będzie przedmiot
odnośnego rozporządzenia.
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DR. JERZY STEFAN IJANGROD
Docent W. W. p

PROBLEMY SĄDOWNICTWA ADMINISTRACYJNEGO.

L

Znakomity rozrost agend administracji publicznej zapoczątko!Wany
jeszcze \v erze absolutyzmu oświeconego, w całej pełni wychodz/i na jaw
\v oczach żyjącego pokolenia. Postęp cywiill acji idqcy w parze z demo­
kratyzacją żyoia, ochroną szeregu jego dziedzin prze  porządek publiczny,
powstaniem ustl10jru konstytucyjnego, tendencje etatystyczne - wszystko
io spowodowalo rozprzestrzenienie zakresu działania organów administra­
cyjnych na corazto nowe dZIedziny życia publicznego. Sprzyja temu ten­
dencja rozwojowa współczesnej epowi, zmierzająca wyraźnie ku podporząd­
kowan[u jaknajwi kszej liczby stosunków faktycznych pod przepisy 000­
\viązującego prawa względnie pod lcofl1Jtrolę władzy państwowej, a tenl
samem rozszerzająca wydatnie wpływ tej władzy w naj różniej szych kIe­
runkach. Przemożna dążność do stałości w życiu publiczlnem wyrażoła sie
i wyraża w zac:eśnianiu do możliwego minimum zakresu sytuacyj faktycz­
nych \nieuno ł l1mowanych przez prawo pozytywne. Ten rozwój nowoczesnej
&dministracji spowodował, iż defilnicja naukowa, która w ewolucji rozwojo­
,vej nigdy dosięgnąć jej nie mogla, i tt.raz nOe jest w stanie określić jej bez
lE.Szty.. Jedna grupa defInicyj ogranicza się do gry słów bez prawniczu
"uchwytnego znaczenia, jak np. defln1cja Chavillard'a (Etudes d'3dmi­
pistrat on), że admrnistracja jest całokształtem środków zmierzających do
rozwinięcia wszystkrich źródeł twórazych kraju i zapewnienia lepszego roz­
działu bogactw stworzonych dla szczęścia i wielkości ludu z punktu widze....
nia porządku materjalnego i moraJ!lnego; nie może o[]a teoretycznie wystar..
czać, gdyż n:e określa stosunku działań li zaniechań admini,;tracji do Drawa.
[Jruga grupa definicyj ujlTIuje problem negatywnie jak np. definicja Fłeinera
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(Institutio[1en des deutschen Verwaltungsrechts), że administracja jest to
cala dzdalaLność państwa lub innego prawno - publicznego zrzeszenila, zmie­
rzająca do speł1t1Jienia ich żywotnych celów w grarnicach prawa a nie należąca
do działalności ustawodawczej lub do wymiaru sprawiedliwości; t\V10rzy
ona z adm  nistracji rodzaj magazynu naukowego, w który wstawia się
&umarycznie to wszystko, na co w ilnnych działach wltadzy państwowej nie
ma miejsca. Słusznie powiada więc Kelsen (Iiauptproblelme der Staatrechts­
lehre str. 493), że "der herrschende Verwaltungsbegriff ist keiJn Rechts­
begriff". Kształcąca opinja Labanda (Das Staatsrecht des deutschen Reiches),
przyrównująca działanie administracji do ius honorarium pretorów i edylów
rzymskIich, pozwala nam poją  myślowo wszechwładzę i ogrom nowoczes­
nej administracji; nie należy zaś zapominać, że od czasów Labanda (1878)
datuje się okres szczególnego rozkwitu administracji nieslychanie obf \ty
\v normy admindlstracyjrne, tworzące w szeregu działów labirynt olgromnre
utrudniający orjentację. Wlszak już na wiek przedtem, bo w roku 1748
Montesquieu w stawnym "Duchu praw" formułował dla adminlstracji ideał:
trafną orjentację w labiryncie jej norm, Laband zaś (o. c. str. 228) nadał
"chaosom. aldmilllistracyjlnemu" formalną saJ11kcję naukorwą. Wobec więc
wyjątk1owego f10ZTrostu admli\nilstracji od tego czasu przez rozprzestrzei1Jienie
się jej na calkiem nowe d iały (należy tu adm \niJstracja stosunków agrar­
nych czyli tzw. admini1stracja ziemska i adminilstracja stosunków pracy)
orruz przez. nieobliczalne powięwszet1Jie ilości fragmentarycznych nieskody­
fikOlwanych norm administracyjnych latwo pojąć, ilż temu "chaosowi admi­
wstracyjlnemu" towarzyszyła absolutna dezorjentacja ogólru, i to nietylko
Jaików, ale i fachowców. De orjentację tę państwo absolutnie ro myślnie
utrwalało, gdyż dla jego zachowania i rozwoju była ze wszechmiar przy-­
datna.. N:ewidzialną a granlitową zasIoną tajemlniczości zasloniło właściwl
intencje organów administracji, za której obliczem sfinksa kryła się często­
kroć całkowita dowolność. Ta dowolność, ten "mandarynat" admin,istracil
(v. Etude sur le Mandalii1nat franccuis, La societe moderne, str. 359) tkwiący
11 podstaw u trojów państwowych XIX stulecia stał się dosłownie biezenI
Bożym dla ludności, czemu częstokroć dawała wyraz nauka (Sarvey ,Allg.
Verwaltungsrecht" str. 160). funkcjonarjus\Ze jej żyjąc poza życiem sporecz­
nem, stosując krótkowzroc nie li mechanilcznie 1i tylko suchy przepis "in­
strukcji", "dekretu" czy "ukazu" nie mogli zajrzeć w głąb tego życia, które
w n eustannym biegu wymykało się z 1ch szablonów, prejudykatóvl ozy pre­
' edelnsów i stali  się zaporą współ ycia wladzy z lud!nością. Miejsce myślenia
zastąpić musiał częstokroć bezmyślny biurokratyzm, miejsce Jtendencji za­
stąlPdla tendencyjność, miejsce woli zajęła dowolność; wybiło to niezatarte
piętno na tzw. postępowaniu adn11nistracyjnem, nieskodyfiklowal1em li w \vięk
SZO,ŚC-] swych stadjów i dz\iedzin adUliuistral,;ji regulowanem wedle S\i\toood­
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nej woli danego organu. Upodobniło to adrrlinistrację państwa absoll1tnego
w dużej mierze do władzy ustawodawczej.

Tej dowolności administracji przeciwstawilo się państwo praworządne,
które w ciągu XIX wieku stało się powszechne w Europ e. Idea tego państwa
pod względem treścd tkwi jeszcze w starożytnoścIii; w czasJe wojen perskich
,.despótes nómos" miało mieć w Grecji większą moc, niż monarcha perski
,xl swem państwie, a w teorjach państwowych Platona i Arystolesa prawo
dochodzi do potęgi aż paradoksalnej.

W XIX wieku państwo praworządne użyło do walki z dowolnością
administracji, będącą jego zaprzeozeniem, - prawa administracyjnego
i w ten sposób najpierw co dlo fOJ.imy a potem i co do treści podporządkowało
admi\nistrację pod przepilsy prawa obow iązującego. Prawo admin lstracyjne
l1ięło w peW1ien system ogół norm prawnych regulujących dzialania i zafl1ie­
chaJuia adminilstracj l, organizując poszczegóLne organa sfrużby publicznej
vvedle Ispefui1alnych przez nie interesów zbIorowych d zakreślając ścisł3 gra­
n 1 /ce \ich prerogatyw; z j1ednej więc strony przez systernatyczlny układ n011llI
praWlO admilnistracyjne gwol \ usunięcia dowolności, przypadkowości i chao­
tyczności w administracji reguluje tę olbrzymią dziedzinę życia, a w roz\voju
swoim zmierza do kodyfikacyj pos czegóLnych działórw prawa administra­
cyjnego. W ten sposób staje się prawo administracyjne gwarancja stałości
i pewll10ści stosunków, które ma zabe pieczać i wypełnia ramy zakreślone
prez ciągle zmi,elllne prawo polityczne; "Das Verfassungsrecht wechselt,
Verwaltungsrecht dauert" powiada Otto Mayer (Theorie der frafl1zoschischen
Verwaltung, str. 3). A!le z dlrugiej strony prawo administracyjne w stałej
dążlności do nadania wfasnym przepisom materjalnej! sankcji stWOIrzy{o
1 tworzy system środków kontrolnych, zabezpieczających adJ111}  n[strowa­
nego przed prze]{jroczel11iem przez administrację zakreślonych jej grani
działania. Tego rodzaju sankcja jest wogóle klan ecznym wymogiem listotnej,
.a nie lilUJzorycznej vvartośo  każdej gwarancji ustawowej; w prawJe publicz­
nem natrafia jeldnak sankcja na o wiele większe trudlności, niż w prawie
prywatnem, gdyż państwa niechętnie godzą się na poddawalnie decyzyj
woich organów pod czyjąkolw ek materjalną kontro)lę czyta z zewnątrz
-czy z wewnątrz, uznając ją za ograniczenie suwerenności. Nauka na pod­
stawie doktryn filozoficzno-prawnych (Ihering, Der Zweck iJm Recht, I, str.
344) tworzy teorję samoograniczenia się państwa pravvem przez nie samo
stworZiOl11em; teorja ta sformułowana ostatecznie przez Jellinka, zwana we
rrancji "auto-limitation de l'etat", głosi przemianę sity fizycznej państwa
'v morruiną przez oparte na \Zasadach pewności i trwałości wyznaczenie
W1łasnej działaln!ośc(j! państwa suwerennego pewnych granic z uwag1i na
interes zbiorowy i dndywidualny.
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Probilem państwa praworządnego tj. państwa, które sa/mo sjebie wiąże
ustawami, jest problemem systemu ś odków kontlroli działalnlości państwa
(JaworskJ  "Państwo praworządne" w NaszeJ Konstytucjii str. 105). Systen1
kontriolny w państwie praworządnem polega z jednej strony na samoogra­
niczeniu się państwa a z drugIej strony na dopuszczeniu podmiotu pry­
\vatnego, jednostki do wykonywania tej kontroli, której formy i rodzaj podle­
gają stalej ewolucji; kontnola ta staje się zaś istotną, materjalną sankcją
przepisów prawnych, k!tóre, aby  stl11ieć rzeczywiście, muszą Imieć sankcję
rzeczywistą. Sankcia jest więc dla prawa administracyjnego istotna, gdyż
\"ypetn\ la cały stosunek prawa administracYJnego do administracji (Jawor­
ski "Nauka prawa admtnistracyjnego, zagadnienia ogólne" str. 10). Ona
a nie mechanicz,ne wprorwadzenie w życie koncepcji podziału władz i wy­
dziele11\:e adminjstracji z innych "pouvoirs" decyduje o rzeczywistem istnie­
niu prawa admilnistracyj1nego. Tak ugrunto\vana praworządność państwowa
nie jest wcale równoznaczna z e tatyz\mem, :zł negacją vvolności indywidualnej
(fIeld "Der verfassungsmassige oder constitutionelle Staat' str. 265), po­
lega bowiem jedynie i wyłąoznfe na podporządkowaniu działalności orga­
nów państwa obowiązującemu prawu i na kontroli. Ale należy pamiętać,
że administracja nawet w państwie praworządnem pomimo wszelkich jego
usiłowań nie może być ograniczona tylko dlO wykonywalnia ustaJw, a więc do
...egzekutywy" sensu strilcto, gdyż jest działalnością par exce[letnce twórczą,.
tworzy bO"W1iem corazto nowe stany faktyczne, na które nieustanny i prze­
możny wpływ ma życie z ogromem swojej ciągłej zmienności (dlatego
porzucamy termtn ,,\Mladza wykonawcza" i zastępujemy go pojęo:em
"administracji"). Wypadkową obu tych sił, stałości i zmienności są w teorji
różne fikcje jak np. ta, że organ związany jest w swej dz \ałalności ogólną
regułą prawną nakazującą mu mieć na oku dobro publiczne (Prancja v.
Jaworska. o. c. str. 10, Niemcy v. Javvorski 00 c. str. 83), w praktyce zaś
szereg urządzeń mających w rozmaitość stosunków życiowych wprowa­
dzić stałość i pewność prawną drogą gwarancyj! urzeczywistnienia prawo­
rządności. Wszystkie te Q'"ozLiczne gwarancje pra\vorządności cechuje
wspólna tendencja vvykonanla kontroli tnaterjalnej, będącei ne acją kon­
troli formalnej eplok poprzednich. W miarę real[!ZlO\Vania się tej tendencji
rośnie znaazenie danej gwarancji i gruntuje się praworządność państworwa

Ogół gwarancyj praworządności podzielić możemy za prot Komar­
uickim na dwa rodzaje: pol[tyczne li prawne (Komarnicki "Polskie prawo
polityczlne" str. 387). P ,erwsze (np. zgromadzenia, prasa, petycje, stowa­
rZYSlzenia) wyW\ierają ogromny wpływ na porządek prawny i polegaJą nC}
faktyczlnem ulStosunkowan 1U się czynników politycznych między sobą; doce­
niając ich wagę i skuteczność w żyo !U publicznem - zwłaszcza wodnie...
sien[u do admilnistracji, nie możemy większości z nich przyznać znaczen a
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prawnego wogóle a w prawie adminilstracyjnem w szczegó,1l1Jośoi l . "Kontrola
polityczna" --- powiada prof. Jaworski (Państwo praworządne, str. 109) ­
"opiera się na myśleniu poL]tycznem,... myślen\ie pO[lityczne skJilerOWalt1e jest
ku wywołaniu pewnego efektu i stosownie do tego dobiera argumenty.
Myślenie prawn1cze sk erowane jest do stwierdzenia, czy dana sytuacja
(w  naczenliu najszerszem, a więc sytuacja faktyczna, o11Zeczenie władzy)
odpowiada obowiązującemu prawu, czy nIe. W tej różnicy tkwi wszystko. H
Dążąc W1ięc ni(eugięcie do stałości, mając na oku kontrolę niezależną od
fluktuacyj politycznych, zwrócić się mushl1Y do prawnych gwarancyj
praworządności; podzielić je możemy na środki kontroli pravvnej i na
orzeczn lCtwo sądorwe w odniesieniu do działań admtnilstracji, które acz jest
również jednY1m ze środków kontroli prawnej, jednak przez swą naturę
zas uguje na wyodrębnienie. Do pierwszej kategorji [należą: kontrola admi­
nistracyjna (zale ność hierarchiczna, podział kompetencji\, udział czynnika
obywatelskiego czyli samorząd), kontrola finansowa (najwyższa Izba kon­
troli) li kontrola parlamentarlna (interpelacja, ankł eta, odpowiedzialność mi­
nistró\v, budżet, kontrola wydatków). Ostatnie dwa rodzaj1e kontroli ze
\vzględu na swój zal(res dzialania wzgl. na swój charakter nie mogą wy­
starczać; kontrola finansowa acz wielkiej wagi, jednak zacieśnia się tyłku
do badania legalł10ści działań gospodarc1)o-filnansowych państwa i samo­
rządu, kontrola parlamentarna, będąc formalnie prawną gwarancją, ma
Jednak charakter polityczny i materjalnie należy do gwarancyj politycz­
rlych (Jellinek "Allg. Staatslehre" str. 792). O ile chodzi o  ontrolę admi­
nilstracyjną, to wszystkie jej rodzaje acz w s\vej większości niezbędne, jednak
w praktyce życia za\vodzą; zależność hierarchiczna zawodzi z reguły \vobec
przemożnego wpływu tzw. elsprit de corps czyli tendencji wzaj1em1nej ochrony
urzędników przeciw wszell(iej ingerencji ze strony osób trrecich; odbilera
to kontroli w toku instancyj wszelką gwarancję objekty\vności, czyn!iąc ją
w praktyoe zupełnie niewystarczającą. Podział kompetencj 1 nie może nas
zadowolić wogóle jako prawny środek l{ontrlOli, gdyż jest nim tylko o tyle,
o ile może nim być każdy podzdał pracy; samorząd, którego wagi trudno n[e
doceniać, dotyczy tylko perwnych organó\v administracji, spełnia funkcje
kontroli tylko ubocz;nie, mając na oku inne zadania jako  wój cel glówny
nakoniec jest widomem uzewnęrtrznianiem się demokratyzacji społeczeństwa6
a ta wobec niewyrobionego poczucia prawnego może wszelką kontrolę
l'rawną u podstaw unicestwić; aby zaś samorząd mógł spełln[ć należycie
swoje zadanie, musi nieodzownie istnieć i działać druga kategorja gwaran­
cyj praworządnośc : tj. orzecznictwo sądowe (tlatschek, "AlIg. Staatsrechf'
1, 45). A więc j kontrola admi1nisiracyjna nie je1st doskonała i nie może
pas zadowolić jako V\rystarczająca gwarancja praworządności, skoro
\vszystkie te organa, które kontrolę vvykonywują, muszą ex definitione by
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kontrolOiwaJne, aby kontrola byla wystarczająca  nie dają bowiem dosta­
tecznej pewności sprawied iwego i sumiennego sprawowania kontroli. A więc
qUJis crustodruet custodes?

Zadanie to 8peł 1 nić może dopl (ero druga kategorja prawnych gwaran­
cyj praJWorząooości tj. sądownłctwo admiJJistracyjne. Prof. Jaworski
(o. c. str. 109) przeciwstawia mu wszystkie inne formy kontroli jako polI­
tyczne, bo oparte na scharakteryzolwanem \vyżej myśleniu politycznem,
podczai s gdy kontrlola s dowa "oparta na myśleniu prawtl1!i(czem jest szczytem
tego, 00 dla osiągnięcia stałości stosunków ludzkich społeczeństwa zdobyć
zdola!ły". To "myś 1 en li e prawlni!Cze" sędz/iego administracyjnego, od myślenia
urzędJnJika administracyjnego całkowIcie od}mienne, jest przyczyną, dla której
współczesna nauka prawa publicznego tak wielką wagę przyvviązuje do
omawianej Lnstytucj . Sądownictwo admilnistracyjne jest tyl d kontynuacją
daWlllych forlm kontrolnych, polegającą na nowem, do rooW1oju cywilizacJi,
ustroju państwowego i pojęć praW1nych dostosowanem uks tałtowaniu oma­
wianego problemu; ta geneza sądownictwa administracyjnego wywarła
ważkJi wpływ na ustrój sądów adm rr1dstracyjnych w poszczególnych pań­
stwach, pOiW1odując pomIeszanIe kompetencyjne organow tego sądownictwa
i brak odpovviedniego \vyspecjalizowania, co wszystko odbić się musiało
ujemn1e na działalności tak skonstruowanej instytucji, jak o tern niżej będzie
mowa. .AJle choć genetycznie sądownictwo admttnistracyjne tkJwi w ancien
regi1me, to jedrnak dopiero państwo praworządne mogla tę ideę tak dla
niego istotną zreali\zować przez poddanie administracjli orzecznictwu sę­
dziowski mu; w poprzednich ustrojach należyte przepro\Jvadzenie tej idei
w praktyce było nie do pomyślenia, gdyż sprzeoiwialo się jaskrawie zasadom
tych ustrojów. W instytucji tej odzrwierc edlilo się szczególnie salilloogra­
niczenie sdę państwa prawem z jednej strony, a równocześnie istotny udz!ial
jednostki w wykonaniu kontroli z drugiej st O[1Y. Ale jak państwo prawo­
rządne stworzyło i wyksztaIciło sądoWlnictwo adminIstracyjne, tak i są­
downilctwo administracyjne jako absolutna gwarancja praworlządności t;talo
ię w pra1(tyce klapą bezpieczeństvva praworządnego ust oju. Rozwój oma­
vvianej instytucji we francji wykazał niezblicie, że jest ona ze względu na
swólj Icharakter jedyną skuteczną flOlrmą kontroli administracji; wprowadza­
jąc w dziedeinę stosunków publiczno-prawnych pOWlszechną w prawie pry­
\vatnem a propagowaną i w pra\we międzynanodowem zasadę, iż każda
sprawa musi znaleźć swego sędzdelgo, stala SIę ona termometrem prawności
dz1alań i zaniechań administracji, stala się punktem C[ężkJości budowy pra­
\vorządnego ustroju. Podkreślamy tę wzajemną współzale ność.

Sądownictwo admilnistracyj\ne jeszcze z innych wz lędów uznane
zostało przez naukę prawa lat ostatnich za podstawową IDnstytucję prawa
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adma\nistracyjnegJo. Najnowsze przesilenie \v prawie publicznem pod wpły­
wem kSZitałcącego kierunku uniwersallistyczneg1o, reprezentowanego u nas
przez prot J aJWorsl\Jego, a zrywaJącego z myślel1J:lem racjonalistycznem
jeszaze na rzymskiem prawie opartem, odrzucającego dottychczasowy,
ch(oćby najwygodniejszy sposób ujmowalnia i rozumienia zagadndeń praw­
nych i ujmującego problemy nie z punktu widzenia indywiduaHstycznego,
lecz z punktu Wlidzenia dobra uniwersalnego, - wyzwala ,naukę z pętów
cywi1istyc nego grupowania wszelkich zagadnień wokolo jednostki. W pra­
wie prywatnem dookoła jedlnostkJi i jej praw podmiotowych buduje się
system norm prawnych; natomiast w prawde publicznem m(iejsce wszech­
działającej jednostki zajmują stosUITIki faktyczne, będące przedmiotem badań.
Te stosu/nki faktyczne a "\tvięc sytuacje stanowią elemernt plierwotny i pod­
stawę badania a WIązane zapomocą przymusu stanoWlią jednolicie skonstruo­
VJaną normę praWTIą, opartą na odró2Jnieniu bytu (seim) od powirnności
(sollen) ; norma prawna staje się więc podstawą naszego pra"\tvniczego
myślenia. Myślenie normaltywne ujmuje stosunki faktyczne, które bada
zupełnie l11Ji zale nie od jednostki i dlatego zbędlny mu Iteż jest po(dmjot myślo­
"TY jakiegokolwiekbądź rodzaju, w szczególności zaś personifikacja państwa
tak ni\eodłąaz!nie związana z dotychczasowen1 "klasycznem" myśleniem
w Inauce prawao Nowe myślenie w prawie nie odbiera wdęc myśli ludzkiej
charakteru iunkcji biologi\czlnej a ilntelektowi charakteru broni w walce orga­
lIizmu ludzk (ego o poznanie; ale odmawia inteleIDtowi ludzkiemu prawa do
fonmułowania założeń świadomie fałszywych, najczęśoilej wewnętrz\nie
sprzecznych i rozW1iązywania tą drogą, zapomocą takich myślo\tvych wy­
bjegów problemów, o których morwa. Porzuca wJęc fikcje w pra ie, sta­
no i(ące przerost środka ponad cel a będące n\ie hipotezą (przypus czeniem,
mającem być sprawdzonem) ale przypuszczeniem świadomie faJlszywem
i a priolii niesprawdzalnem; odmawia im bowiem płodności naukowej w pra­
\tvie poza możliwością p \erwszej, prymitywnej orj'entacji w zagadnieniu
1 uzmYSl owielnia tej czy :\nnej abstrakcji, a plodność ta jest warunkiem war­
tości filo ofiaznego myślenia, w którego pods\tawach tkwi f kcja jako zało­
zenie (Vaih]nger "Die philosophie des aIs ob", VI). Odrzucając więc fikcje,
zasłaniające nam wJaśa 1WY przedmiot badań (np. osoby prarwne, prawa
podmiotolWe etc.), myślenie to bada same stosunki, które wedle pewnej idei,
wedle pewnego planu grupuje, tworząc \tV ten sposób całokszltalty faktóvv,
a więc pewne ill1Jstytucje systema!tyczt1J e zgrupowane i łącznie tworzące pe­
wien twórczy system myślowy. l'e myśliowe grupy zja\V1isk faktycznych
są mu pomocne w budowaniu całego zagadnienia: do grup (naturalnych,
już istnLejących, dodaje no\ve instytucje przez siebie st\vorzone, wildząc
w nich nie organizmJ' w znaczeniu cywillliSltyclznem i n:\e sumy rzeczy mart...
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wych, - ale organizacje, dzia\łające w"1edle peWllego z góry powziętego planu
a vV! !ęc całości stosunków będące wycInkiem ciągłe zmiennego życia. Taką
np. st\tvorzoną przez naukę instytucją jest "przedsiębi1orstwo rolne-' praf.
..1 aworskiego zbudowane na podstawie jego głębokich filozoficznych docie­
kań (v. art. 1 projektu kodeksu agra nego) lub też "przedsięb lorstwo gos­
podarcze" prof. Zolla (Ruch Praw. :Ekon. i Socj. zesz. 3 ex 1927)  budowane
na podstawie wnikliwego, ilntuicyj1nego odczucia reformy myślenia w prawie;
kryterjum organizacji nie martwej lecz twórczej, opartej na podłożu dZlla­
łalnośoi przekracza w ten sposób ścisłe granice pubL]c\zno-prawne. W tej
zaś dziedzilnie tak rozumiana nauka prawa, wolna od badań nie-prawnych
(ekonomiczlnych, socjolog:lcznych, polityczlnych i innych), oparta wedle
ś\Viiatopoglądu relatywistycznego nie na absolucie, nie na koniecznościach
logicznych ale na przymusie zewnętrznym, dochodzi do absolutnego ziden­
tyf \kowCłJnia niepersonifikowanego państwa z prawenl. Odmawiając państwu
charakteru supranałturalnej osoby, jakiegoś "makroanthropos" (tlold-Fernek
,,,Der Staat aIs Uebermensch") a więc ponadindyw ldualnego orgal1izmu,
a czyniąc zeń organizację jako produkt naszego myślenia prawniczego
działający w planowy i zorganizowany sposób, powiada, że państwo jest
całością prawa, gdyż jego elementy (ludność, terytorjum, władzę) łąc y
nie co innego, jak właśnie prawo. Zrywając więc z myślenłem indywidua­
listycznem, pod wpływem którego powstaJo dotychczasowe pojeoie państwa
a skutkiem którego przeciwstawiano jednostkę, twór naturalny - państwu
jako tworowi sztucznemu, rozgraniczając ściśle twórczy podmiot od me­
chanilcznego przedm otu, nauka ta widzi w państwie porządek prawny
(Kelsen,jl"Delf' soZ!iologische und Jurd tische E,taatsbegriff" str. 81) a państwu
jako myśl staje się li tylko jednością i catośc ą prawa (Jaworski,
Nauka prawa admin. str. 7-13). Odrzucając wszelkie fikcje w pra­
wie, a wri\ęc i personifikację państwa, widząc tylko sJ11tuacje, z których druga
ma cechy prawa, a że jest w relacji z pierwszą, przeto zwierny ją skutkiem
prawnym, - musi(my odrzuc:ć też pOJęcie "wykonywania ustaw" gdyż nic
można mówić o "wykonywanIu"" ieśh  lę nie ma na myśll osoby, jeśli się nie
p1ersoniflikuje; ztąd konieczność najściślejszej, najskuteczniejszeń l\:ontroli
(Jaworski o  c. str. 99). Ścisła zaś wzajemna zależność państwa li pra\va
doprorwadzić nas mus:! do l\:onkluzji, że tylko ultrzymywanie przy życiu
prawa i [J1aJleżyte wykształcenie go, a wiec zacho\val1!:\e i 110Z\vój pra\vo­
dawstwa, może utrzymać. i umocnić panstwo. Oba te zadania \vykluczajq
\vszelką dowolność ze sfery działania państwa, a poni\eważ w granitową
orpokę prawa bj)je ustawicz)nie zmienne życie, przeto musi istnieć organ wzgL
hierarchja organów powalanych do spełniania tych obu zadań.. Oba te
zadania spetn/a sądownictwo administracyjne, należycie pojęte, wolne od
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domieszki indywiduaEstycznej (Jaworski o. c. str. 13). Przez kontrolę
wykonywa11Jia prawa spelnia ono funkcję zachowania prawa a równocześnie
staje się ważkim cZYlnni iem twórczynI w prawie, kti(erując prawo ac1miuistra­
cyjne na nowe tory (v. ro dział l").. Instytl1cja ta szczególnie w:ęc odpa...
,viada najnowszym l{ierunkom pra\vntczego myślenia i teorjom o istocie
i zadaniach państwa.

Ale n;etylko w teorji lecz i w praktyce sądownIctwo administracyine
jako najskuteczniejszy środek kontroli administracji odpowiada szczególnie
ewolucji prawa admdnistracyjnego lat ostatniICh. Równocześnie ni1emał prof.
Jaworski w Polsce i prof. JacQuelin we Pranc1)i podkre51!vli dobitnie decydują­
ce znaczenie sankcjil w prawie admilnistracyjnem, wskazując na to, że pro­
blem kontroli administracji jest najdondoslejszą lC\vestją w nauce tego prawa.
Opiera się prof. Jaworski na stwierdzeniu Bryce'a w jego dziele o "współ­
czesnych demokracjach", że "kontrola jest istotą ustliOjÓ\V demokratyczllych,
o demokracja jest i totą epoki, którą pl zeżywamy; system środków i form
kontroLi jest w ciągłym rOz\vojlU, a zwłaszcza w obecnym okresie wysiłki
o stworzenie czegoś nowego w tej dziedzinie są wzmożone". Obaj też
uczeni ci podkreślili, że sądown:ctwo admil1!istrac-s r jne stalo się szczytem,
jaki dotychczas system środków kontroli administracji zdołał osiągnąć.
Jest ono bowiem z założenia nastavvione na spełnie11Jl(e interesu publicZ1nego,
ale tylko w ramach prawa a nie wedle wskazówel(, dyrektyw czy wpływów
każdorazowego rządu; ztąd gwarancja  tałości i pe\vności innym środkonl
kontroli (prócz kontro!: finansowej) całkowicie obca. POW1iedzieLiśmy zaś już
że administracji nie można w teorji ani w praktyce ogran:  zyć do wykony­
"\Ął1aTIJia ustaw, gdyż jest twórcza, a więc ogramna sfera działań adn1inlstracji
wymyka się z konieczności z pod ścisłej l(ontl1oli ustawy tak jak mutatis
mutand s dZ\iałalność czlowieka w pełni usta\vą ograniczyć "ie nie da; wobec
tego jedynie przez skuteczną kontrolę działań i zaniechań administracH da
",ię utrzymać cel pallstwa: realizację prawa (Duguit, Traite du droit constl­
tut1onnel, I, str. 520).. Konkluzja ta prowadzi do podporządkowania orzecz­
nictwu sądu adm n stracyjnego caIej działalności administracji, a więc ba­
danl.\a zgodności dZlałafl administracji z ustawą, badania, czy te dzia­
łania nie są "caduque", jak powiada Duguit, czyii orzekania w przed­
m:locie tzw. "związanego uznania H administracji, a nadto ko\ntrolowaa110
przez nie także zakresu tzw. "swobodnego uznania" administracji. Czem
jest owo swobodne uznanie (ocenienie), wyjaśnia nam prof. Jaworski (o.  "
str. 122 i n.) "literatura mówi o t. zw. zW1iązane 1 ill uznan \u (gebu\ndenes
Etmessen), jeżeli ustawa wskazuje urzędnikowi administracyjnemu kieru­
nek, w którym jego decyzjla ma  apaść t. zn. jeżeli podaje pewne kryterja,
wedle kitórych urzędnik administracyjny ma powziąć swoją decyzję. Jeżeli
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zaś nawet takiego kierunku ustawa administracyjna nie daje, a urzędnik
kieruje się tylko wzg1lędami na dobro publilczne, to wtedy móW!imy owolnem,
sWJoibodnem uzna/J1 U (freies Ermessein)... W prawie prywatnem istnieje fikcja,
że kodeks cywilny wraz z innemi ustawami prywatno-praw[lool(i normuje
wszystkie stosunki i objawy życia prywatnego. To samo rlozum\Owanie
\viedzie w prawie adm]nl stracyjnem do i1nstytucji swobodnego uznania. Na
dnie spoazywa ta sama fikcja, że prawo administracyjne określa całą dzia­
łalność urzędów adminIstracyjnych, jeżeli zaś ten lub iu:tny objaw n.e może
być ściśle określony, to czynI się to w formie  zawarteglo w ustawie upoważ­
nienia, aby u\fzędnik rozstrzygal te sprawy wedle sWDbodnego uznania'''.
Powiada zaś pro!. łiIlarowicz (Zasada swob. ocenienia, str. 45) "jeżeli uży­
wamy wyrażenia swobodne ocenienie, to mamy tutaj na myśli ogól tych
\vypadków, w których stanowisko władzy administracyjnej przedstavyia si\(
jako mniej lub więcej lecz Vv T każdym razie swobodn \ejsze, niż w tych wy­
padkach, w których vvładza jest silnie ustawowo skrępowana. W tern więc
znaczeniu jako o przeciwief1stw 1 e do silnego v tawowego skrępo\vania mó­
win 1 Y o  ,sYvobodnem" ocenJieQ1 u ; iednak... każde oceniende jest ll1niej lub
\Yi''f  ej sl{rf  OV\ ane, ograniczone'-. Te opinje pozwalają zorjeutn Nać się
w oma\tvianej k(onstrukcji i jej podłożu. Otóż powiadamy, że i to "względnie
"swobod1ne" uznanie adm:lnistracji, wyn1kające z przyczyn konstrukcyjno­
oraW111ych i polityczlnych (ł-lilarow[cz o.. c. str. 105) a będące koniecznym
vvynikiem konkretyzacj] normy generalnej (WachhollZ "Zasada swobodnej
oceny wlad\zy administracyjlnej w państ\V1ie prawnel11", Oaz. Adm.. i P. P.
Nr. 5 ex 1927 str. 307) należy do naturalnego zakresu orzeczndctwa sądów
administracyjnych, a jeśli tak, to sądownictwo administracyjne skupia
'v sW10jem ręku funkcje kontrolera calej admin,istracj  i ztąd jego szczególne
znaazen]e w praktyce państwa praworządnego jako takiego, w szczególności
zaś w praktyce szeregu współczesnych ustrojów praworządnych, zwlaszcza
Francji.

Tak pojęte s downiotwo adl111indstracyjne jest więc zdobyczą demo­
kratyczną, gdyż zapewnia llednostce i grupom jednostek dostateczną, na
sędZJ owskiem orzecznictrwie opartą ochronę przed dovvolnością adm ni tracji
i to nietylko \tv zakresie "związanego uZ1nania", ale co \vażn 1 ejsze \v zakresie
) swobodnego uznania" admiu.(stracji. W zależności od stopnia rozwoju
tej instytucji w danem państwie oraz praktyTcznego wykształcenIa
Jej przedstawia się stopień gwarancji powy.ższej dla administrowanych.
Tej w(le:lkiej zdobyczy polityczlnej trudno niedocen!ić ze stanowiska
praworządności i vV porównaniu z wstępnemi wYwodami w przedmiocie
dowolności admin:lstracji w ustrojach dawniejszych. Ztąd porwstal-v. tak
todne w skutkach fikcje "praw podmtotowych publicznych", na l\:tó­
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rych oparl się szereg ustawodawstw pozytywnych w przedmiocie kompetencji
sądów administracyjnych, a które okTeśliliśmy wyżej ja o potępi\one przez
t10we klierUJnki myślen a w prawie z powodu ich naukowej bezpłodności.
lJzasadnione są one w dziedzli!11ie politycznej jako wielka zdobycz wolnoścdiOiWa
pań twa praworządnego, które ugruntowało ideę praw podmiotowych pu­
blicznych jako ideał praworządnoŚCli\ godny strzeżenia przez osobne sądy,
jako negacię dotychczasowej dowolnośc  administracji wobec  ontroli jed­
nostki nad władzą; uzasadnione są w dziedzlnje myślenia indywidualistycz­
nego, kSlztałconego i rozwijanego za wzorem lzymsk]m li tylko pod kątem wi­
dzenia jednostki; ale prawo publiczne w s\\loim rozwoju porzucając fikcj
\vogóle a w praW1ie administracyjnem w szczególności, wysuwa na plan pienv..
szy problem sankcji Ochrana praw podmiotowych nie wystarcza sama przez
się dla wyczerpania bez reszty tak kO[lstruowrunego pojęcia prawoJrzac1Jności
pa(lstwowej. Sądownictwo administracyjne rację swego istnienia znaj/duje
vvięc n'le w ochronie czyichś praw podmiotowych, lecz istotą i podstawą
jego jest li tylko kontrola adminilstracji. Może ją wykonywać sąd admini­
stracyjny bez względu na prawa jednostki a jedynie z uwagi na kontrollo­
\vanie organów adminilstracyjnych; w miarę oPlilsanego wyżej wzrostu
agend administracji jednostka nie zawsze stykać się musi w każdej dzie­
dzinie z admin stratorem, a natomiast ewolucja kontl1olI  dzie w kierunku
podporządko\vania jej całej, absolutnje całej domeny d iaJtań i zaniechań
administracji. Kontrolując ją, z zasady jednak chroni równocześni1e także
indyw dualną sferę prawną lub też nawet sferę inlteresów jednostki admi­
n 1 strowanej. Ta wzajemna wspól\Zależność kontroli wykotnywanej przez sądy
administracyjne równocześnie w dwu l{ierunkach, łącznie z decydującym
p erwiastkiem sądowego orzecznict\va, sl(łada się na wielki(e znaczenie
sądownictwa administracyjnego.

Zaakcentowaliśmy kilkakrotnie, że sądownictwo administracyjlne jest
najskuteCiZ\11iejszym środkiem kontroli admiJnlstraC1Q a więc szczytową gwa­
rancją praworządności. Czy tak jest Istotnie? Po\viadamy, że tak:- choć
zdajemy soblie sprawę, że jak iJstnien e sądoiWnictwa admini\stracyjnego zwią­
zane jest integralnie z ustrojem praworządnym, tak skuteczność jego kontroli
(Jak skulteczność każdej wogóle instytucjr  pub1iClznej) zależy od rozwoju
kultury pra\vno-państwowej administracji i admi1nistrowanych. Na nizkim
stopniu tej kultury skuteczność orzeczniotwa sądów adm111Jistracyjnych
będzie Imn[ej doskonała, choć zawsze ze wszystkich środków kontroli admi­
nistracji naj skuteczniej sza. "Społeczeńst\vo trzeba najpierw wychować,
a potem t1op'rero dać mu wo1ność" powiada prof. Jaworski ("Kodeks agrarny"
w Czac;;le, Nr. 228 ex 1927). Dotyczy to oczywiście tak rządzonych jak i rza­
(1  acych, tak administrowanych jak administrujących. Sądownict To admini­
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stracyjne spełnia i tu oba te zadanIa wychowawcze w sposób teoretycznie
cioskonały, a pral(tycznie dotąd niedoścIgniony. Przykład Francji je t za
wcieleniem tej teoretycznej doskonałości w praktyce życia, uwarunkowanej
\\ yso  m stopniem prawno-państwowej kultury.

Na rozwój omawianej 1nstytucji szczegóLny WPJyw wywarła ostatma
\\ ojna. W czasie jej trwania z natury rzeczy wpływ admli\I1istracji zwiększył
s:ę znakomicie; badanie legalnośoi dZliałań i zaJniechań administracji, roz­
strzyganie szeregu stworzonych wojną roszczeń odszkodowawczych j innych
\vobec państwa, regulowanie praktyki administracyjnej w nowopowstalych
ustrojach państwowych powiększyło znakomicie bieżące agendy sądów admi­
nistracyjnych. Przyczyn:Jo się do powiększenia tych agend obudzenIe
wojną szeregu problemów już istniejących pl1zed wojll1ą, ale dotąd 11Jieaktu­
alnych i nadto powstanie szeregu problemów nowych; należą tu problemy
przebudowy ustroju roLnego 1 opdeki nad pracą. W rozdzilale VI będzie
lnowa o stosunku sądo'\Mnictwa admiI1 stracyinego w Polsce do prawa agrar­
nego de lege lata, w rozdziale VII de lege ferenda. - Aby móc głębiel
i wszechstronnie wniknąć w te konkretne problemv  należy po zapoznaniu
ię ze znaczeniem omawianej li,nstytucji dla ustroju praworządnego poznać
teoretyczną rolę sądów admmistracyjnych w państwie wspólcJzesnem i pra­
ktyczne uksztaltowanie tej instytucji w naj\vażniejszych ustrojach.

II.

Czem jest sądownictwo administracyjne w teorji i praktyce ustroju
konstytucyjl11ego? Wiemy już, że jeSlt kontrolerem administrach) a kontrole
wykonyvva drogą orzecznictwa sądowego. Na tę ostatnią cechę kładzie
nacisk terrninologj a (justice adrninistratlve, V erwal tungsgerichtsbarkeit, są­
downictwo adminllstracyjne). Nie wiemy jednak jasno, czy jes\ onJ sa­
downictwem czy administracja? Odpowiedź na to pytanie nile jest wyłącznie,
Jakby się wydawało, rzeczą teoretycznego znaczenia. Sięgając glębokJo
\V podstawy konstytucYJnego ustroju, rozstrzyga bOvvliem o zasadniczym
c.harakterze instytucji, pnzesądzając a priori szereg prcblemów 1 których
teorja i praktyka prawa admin stracyjnego dotąd calkowicie nie wyświetliła..
Niejasne postawienie tego problemu zaciemnia konstrukcje ustrojowe,
wprowadzając czynnik niepewności i wahania. Należy więc przede­
\Vszystklem problem ten rozwiązać.

W współczesnem prawie publicznem, zwlaszcza w praktyce konsty­
tucyjnej, zasadniczą rolę odgrywa !\:oncepcja Montesquieu'go <P podzIale
\vladlz. Koncepcja ta, która szczególn \e we Francji urosła do zna zenia nie­
wzruszalnej zasady fundamentalnej ustroju konstytucyjnego, przetrwała po
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dzień dzis \ejszy nietknięta 'v swojej zasadzie pomimo powszechnego prze
!\:onania o niemożliwości ścisłego wprowadzenia jej w życie. I li nas, jak
talta Ul kolebki \konstytucjI 3 maja (rozdz. II), tak identyczną rolę zachf)wała
\V 123 lat później pr y ukladanllu naszej konstytucji marcowej (art. 2). Sam
jej twórca, (v. Duguit o. c  str. 348) daleki był od zamIaru ścisłego zastosowa­
nia podziJalu władz, raczej chodziło mu o nIezlewanie ich w jeden, niebez­
pl:!ec y dla  nteresów powszechnych "pouvoIr". formułując (w ks. IX r. 4
i w ks. XI r. 6 "Esprit des lais") swoją własną koncepcję, przeJętą z rozdz. 12
"Twa treatises of govelinement Locl{e'a (1689), chciał on tYlko raz na zawsze
uniemożltwić supremację jednej gałęzi wladzy państvvovvej nad arugą w mysl
trafnej zasady "le pouvoir arrete le pouvoir' a drogą wnikliwej  hoć prze­
ideaEzowa\l1ej charakterystyki kon tytucjol11alizmu aJngielsk1ego zapewnić
odpowiednią równowagę tak podzielonej władzy państwowej. Teorję swoją
glosU we Francji, w której od czasu MerowiJngów i KClIrołingów całkowite
7espolenie wladzy państ\vowej przetrwało TIlewzruszenie po r. 1789 z oczy-­
vvistą korzyścilą wladzy królewsl\JieJ i wladzy parlamentów. Koncepcja więc
[\1ontesquieu'go, chroniąc zagrożone oowa711ie tym stanem rzeczy  ravva
Jednostki, miała na celu l za 5>kutek równocześnie przeszkodzić niebezpiecz­
nym uroszczeniolm sądó\v w d1)led\zlinę adm{nistracji; była więc szczególnie
al{tualna. SankcjonOlvvana przez art. 16 deklaracji praw człowieka i obywatela
z 26/8 1789 oraz przez cale późnJJeJsze ustawOIdaI\V1stwo kJonstytucyjne Fran­
(,j , koncepcja podziału władz znalazlszy gorących orędowników w nauce
(Poultier, Con tant, Chateaubriand, Tracy, Sieyes, St. - Roman, Guizot,
Malistre, Rossi i w. l.) weszła z czasem w !{rew społeczeństvva i zastąpiła
carkowic e wszechwładzę parlamentów z czasóvv ancien regime'u; urosła
do znaczenia absolutnej doktryny, której nIenaruszalność pomimo c !ąglego
rozwoju pojęć i kryterjów pravV1nych gwarantuje wszechwładna tradycja
lronstytucyjna. Będąc ojczY1Jną konstytucjonalizmu europejlskliego narzuciła
Francja koncepcję tę drogą recepcjI innym państwom, które uczynny ją
podstawą swojej praktyki konstytucyjnej. Drogą odpowiedniej interpretacji
modyfikowano tylko częściowo kJonl\:luzje tej koncepcj  (v. autora "Zarys
adownictwa adm]n stracyjnego" str. 54-5).

Przeo]vv wszechwładzy koncepcjI podZliału władz wystąpl la walnie
praktyka życia. Życie wykazalo, iż może ona mieć i ma znac enie li tylko
Jako zabelZpieczenie przed mo żl il\vem i nadużyc ami wynikającemi ze sku­
pienia nadm ernej władlZY w jednem ręku (Berthelemy "Traite Elemen­
taire de droit administratif," XI str. 12); poza idealną czysto abstrakcją nje
może być wogóle mowy o wprowadzeniu tej koncepcji w życie w czystej
postaci, skoro ten rodzaj realizacji jest raczej efektem polItycznYll1 (La­
buulay "Questi\ons consthrutioTI1nelles"), nIż możliwoŚClą pro\vno-ustrodo,vą.
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chodlzi tu jedynie o zapewn,ioo e suwerenności narodowi i ten cel koncepcja
"\IV całej pełni osiągnęła. A więc nie "separatio'n de pouvoirs", lecz "reudion
de P ouvoil1s " , nie "separer" ale "pas oOlltond re" wynika z koncepcji podzialu
\vladz (Mou11lier "C!Qnsiderations sur Iles gouver1nements"), u podstaw której
poza zam er,zeniami poldtyoznemi drzemała 1dea podziału pracy (nie "ras­
djelelnj,ie włastej" - podzial władz, lecz "rasdjelenjie truda"-podzial pracy,
pisze kOlnstytucjona!lista rosyjski Kiorkunow). Idealny obraz podziału władz
zacieml11lia się wzajemnem przenjkaJniem się władz, wkraczani em je,d1nego
organu w teoretyczlną wompetencję drugjiego w myśl zarsad ekonomj1i orga...
n'izacji państwowej dbająced o należyty pirzydzfał każdej z władz odpowied­
niej ilościl czynności (Iiatschek o. c. str. 40). Okazuje się  ęc, iż w myśl
tej k1oncepcj'i Qz,ieli się tylko "pouvoirs " , a nie należące do nich organa"
dlatego mdast wyplosażyć każdą z wladz tylkJo w "faculte d'empecher" jak
chciał MontesQudeu, wSlzędlzie przyzlnano ad'mi'n\i stracji częściowo władzę
sądową wzgL ustaW1odawczą, sądownictwu atrybucje admi1nistracyjne, usta­
wlodawstwu funkcje sądowe i adm]nistracyjne. Wobec tego nauka (v. St.­
Oil1ons "La separaltilon des pouvoirs" u Aucoca: "Rapport sur le ooncours re­
lat,if a la separation des pouvoirs", compte rendu de l'academi,e des scien­
ces morales, 1879) dochodzi do W1n1osku, że organa wladzy państ\tvowej P9­
vlinny mieć nietylko swobodę dzialania w ich własnym zakresie dZliałani\a,
ale naldto powinny być Z\!ączone dla wytworzenia harmo'nj,i; jeden na drugi
musi konieczn:\e l11ÓC wywierać wpływ, któryby im wzajemnie umożliwił
broInić s ę przeciw wszelkilm pogwałcenio,m prawa. Nie trzeba więc alni
podziału aJni złączenia, IeiOz wzajemnego 'oddzialywan a na siebie, wszelki
zaś podział możliwy jest jedYilllie i wyłączn,ie w teorji (Pulzier-liermann "La
separat1ion des p'ouvoLlrs", str. 234). Dla racjonalnego fUlnkcjolnorwania państ\tva
potrZiebne jest ifozdz:lelenie plouvoi1rs między niezależne organy; podzial
władz przeprowadzony ścilśle jest równoznaczny z ich śm\ieroią, gdyż aby
żyć muszą się one jednoczyć i wzajemnlie rÓwnoV\Tażyć (Sperański w pro­
jekcie klonst. roso z r. 1809 u Turgeniewa "Rosja i RosjaJni,e"). Rodział władz
\vedle kOlllcepcjI' MOl1Jtesquieu'go okazal się więc logiJcznie nietrafny, nieodpo­
",nadający stosunkom rzeczYvvistym, a w pralctyce zgubny (Kasparek "Prawo
po1 tyczne ogólne", I, str. 291-2), a sama kJoncepcja d,oktryną ściśle abstrak­
cyjną z pretensjami do charawteru wyłącznie naukiowego. Pod tą zaś formą
jest zarówno fałszywa jak niebezpieczna (Cahen "La loi et le reglemenf'
str. 42), gdyż w postulatach swoich sprzecivvia  ię jasl{rawie zasadom żyoia.
"Pour vivre ił faut s'asSiocier. L'etat ne peut exister que par l'accord, l'har­
monie; le concour, separation, division - voila la mart" - powiada Cahen.

J ak,ie były skutki wprowadzenia w ży"cie koncepcji podziału władz?
W AngIji wbrew opi'nji Blackstolne'a podzi1al ,vladz wogóle się nie przyjął..
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choć wlaś l nie AingIja b-y11a jego pierwowzorem. We Prancji rezultatem '5kraj­
nego tpodzału wladtz bJllto pomieszanie kompetencyjne w obrębile tych samych
orgwnów funkcyj ze stalllOWliska prawno-materja]neg1o całkorwJcie różnycłl
(BaudouLn de Courtenay "Ustawa o Najw. Tryb. Adm. a art. 73 kOlnsty­
tucj " str. 33); spowodowało l to wprowadzenie szeregu \tvyjątków od tej kon...
cepcj!i i we Prancji (Berthelemy o. c. str. 18-20, Duguilt "De la separation
des p1ouvoirs" str. 14, Esmein "E1 e ments" str. 405). "Przez separację władz
staranlo się zabezpEeczyć wolności  c1obyte przez rewolucję, upatrując w wy...
ł ieral1nych urzęd1nikach adn'lrnd\stracyjnych propagatorów fI obrońcÓw tych
,volności. Jednak przekonano się, że jest wproSit odwrotnie. Urzędnicy admi­
ni'stracyjni przestali być wybieraJ11-yimi   stawali się {narzędziem w rękach
rządu, z drugilej strony sędz\ioiWie poczuli się 'Sługami ustawy" (Jaworskj
1. c. str. 42). W Niemczech i Austrji przeciwstawiła się stanowczo wply­
'Nom tej koncepcji idea monarchirezna z Metternichem na czele, 00 znallaz o
swój szczególny wyraz wart.. 57 aktu wiedeńskiego z r. 1815 (tIatschek
L c. I str. 37-8, Rohn "Allg. Staatslehre" str. 236); w nauce niemieckiej
broni jej Kant we formie jednak zbliżonej nieco do tendencji Rousseau'a,
więc odbiegającej od klasycznego wzoru. Zmoldyf,ikowana k01ncepcja po­
dzi\alu wfadz wywarła decydujący wpływ na reforlmy adm,i1nistracyjrne
Steina i liardenberga w Nliernczech (E. Meier "Pran1zos]sche Einfliisse au
die Staats - u,nd Rechtsentwichlung Preussens im 19 Jahrh", II).

Nawet obrońcy kJoncepcj] podziału władz musieli wobec WJ71kazal1lia
jej ni\etrafności w żyoiu konstytucY1}nem, ogran1iczyć ją li tylko do repartycji
kompetencji między poszczególne organa i przyznać ko,nieiCzność szeregu
modyfikacyjl w zasadzie, roOlI1Jec ność "d'une collab,oration recdproque" a dla
praktycznego stosowania jej - specjallnego nastawJienia (JacqueUn "La juri...
dict on admlifll1strative dans le droit const." str. 220). Na,tomiast szereg
teoretyk6w prawa publicz,nego oldrzucił zupeł nie oma\vianą koncepcję ja o
teoretycznde wadliwą a praktycznie nieprzeprowadzalną (Wilson "Congres...
siona! govemement" str. 284), nadtlo zaś sprzeczną z jedlnol tością władzy
państwowej i jedności\ą osobowości prawnej państwa (Kelsen "tIaupltpro­
bIerne der Staatsrechts]ehre" str. 441). Ogranicza się więc dZlisiaj  naczenie
tej koncepcji do zasad amerykańskiej teorji równOlWagri, !\jtóra porzucając
antimonarcmczną tendencję k!oncepcji Montesqui1eu'go przejęła zł niej tylko
tendencję wzajemnego hamowania się kółek mechan  mu/ pańlstwowegio;
miast mówić o pOIdziale władz, mówi nauka dzdsiaj o trzech funkcjach
\vladzy. Prawne :nnaczelnie podzial l u władz, ogranicza w swej teorji prof.
l'VlaHnilak ("Przyczynki do teorji zasadndczych zagadnień metodologji [ filo...
zofji prawa", str. 115) do domniemania materjalnej k,ompetencji na rzecz
\vladzy normalnej, o ile wyjątek nie jest wyraźnie zaznaczony w ustawie;

2
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\vydaje się, iż ta teorja uderza w sedno zagadnienia. Na tle powyż,;zego
cp1su możemy powiedzieć, :ż zarysowują się przed nami mgListe narazie
kontury Inowej teorji ustrojowej, odpoW1iadającej wspólozesnemu ustroJjowi
1 empiryzmowi dziejowemu, koncepcji wzajemnej kontroli instytucyj orga­
!i1Zacj  państwowej. Zry\vając z personif kacją państwa, z persolllifikacją
Grgcunów, kładąc głóvvny naoisk na kryterjum działalności, nowe myślenie
publiczno-prawne przywiązuJe główną wagę do problemu kontroli i dąż1ł 1
widocznie do rozwiązania omawianego problemu drogą wzajemnego zazę­
bj1aJnia się władz; w teorji przedstawia Slię to jako odwrócenie teorji
MontesqUJieu'go, ale w praktyce niem nie jest; koncepcja podzialu władz
swej wagi ostrzegawczej jako "precautiOln politique" na tle swojej epoki
nie straci nigdy, choć za "verite jur \dique" dalej uznawana być nie może
(Berthcilemy o. c. stro 17). Będzie to jednal\: zracjonaLi(zowanie tej koncepcji..
Władza ustawodawcza kontroluje administrację przez te wszystkie środkt
które zal]czyl:śmy wyżej do gwarancyj politycznych a nadto przez prawne
ś140dki kontroli parlamentarnej (uchwalanie budżetu nawet Montesquieu
(XI, 6) uważa za najważniejszą funkcję ustawodawstwa!); administracja
7e swej strony przez wpływ na rozwiązanie izby i przez prawo inicjatyvvy
ustawodawczej zdobywa sob (e szczególny wpllyw na działalność ciał usta­
\vodawczych a ewolucja w tym kierunku, szczególnie widoczna w ostatnich
latach, nie jest ukończona. Zmierza ta ewolucja jakby ku recepcji na grunt
ustawodawstvv europejskich "prezydencjahzmu" amerykańskiego a od­
7wierciadla się także w corazto większem rozprzestrzen (alniu się administracH
na zakres dziatania ustawodawstwa w tej czy tnnej formie. Nakoniec są­
downictwo kontroluje czynniki( ustawodawcze w szeregu ustrojów (Trybu..
tlaty konstytucyjne w Austrji i Czechosłowacj , amerykańskie sądy pow­
szechne) a administrację niemal wszędzie (kontrola ważności rozporządzeń
przez sqdy powszechne, sądownictwo administracyjne, kontrola orzeczeń
karno-administracyjnych przez sądy); przestaje więc sądownictwo być
władzą drugorzędną (pouvoir secondaire), za jaką je np. uważał Bluntschli,
lecz zdobywa sobie w państwie nowożytnem ogromne znaczenie, hamowane
,vpływem "adm]nistracji" na adm/i1nistrację sądową (nornilnacje, awanse sę­
dzioMłskie, kierownictwo prokuratury) a wplywem ustawodawstwa na za­
kres działania sądóvv, acz - w zasadzie - przy stalej i zupełnej niezale­
żności orzecznictwa. Możlnaby w współczesnym ustroju wskazać szereg
przykładów znamionujących ewolucję koncepcji podZllatu \vladz ku tego
rodzaju no\vym formom ujęcia tego problemua

Wywód powyższy posłużył nam do \vykazania, że ścisła realizacja
l{oncepcji podziału władz - gdyby byla możliwa - wykluczałaby a priori
nawet możliwość jakiejkolwiekbądź ingerencjli sądownictwa w zakres dzia...
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lania ad\min1stracji. "II n'y a potnt de liberte si la puissance de juger n'est
1= as separee de la puilssance legislative et de l'executive. II y a dan
chaque eta t trois sortes de pouvoirs, la puissance h gislaJtive, la puissance
cxecutive des choses qui depandent du droit des gens et la pudssance execu­
tive de celles qUj  dependent du droit civil" powiada Montesquieu
(IX, 6). Staw a problem jasno. NIe może więc istnieć żadna wątpliwość
co do trójpodzliału władz ,vedle Montesqu1eu'go i odrębnego charal teru
\vladzy sądowej od dwu władz innych.Mimo to w literaturze francuskiej
pod wpły\vem prawje zupełnego pominięcia przez ustawę konstytucyjną
L r. 1875 uregulowania problemu odrębnej wladzy sądowej, po,vstał i istnieje
spór co do odrębnego charakteru tej władzy, dla problemu nas tu inte­
resującego cieka\tvy. Szereg autorów z Berthelemy'm (str. 13 i n.) na czele
uznając rozdz:a\ł sądownictwa od administracji za problem raozej teore­

Ił tY':711v i daleko mnieiszej wagi od problemu rozdziału władzy u3Lavvudaw..
czej od adm]nistracji, - wbrew teorji MontesQuieu'go, iż kwest ja wolnoścI
wchodZ1i tu w grę, - odmawia sądownLctwu charakteru odrębnego pou­
vo:r, choć przyznaje mu w leorji i praktyce stanowisko zupełnie niezależne.
Z jednej więc strony konstruują ci autorzy (Ducrocq, Michoud) Serrigny,
Bequet, Trolley, Duguit i i.) \tvladzę tworzenia ustaw, z drugiej \tvładzQ
egzekwowania ich, do której zaliczają tak czynność "faire executer la loi'"
jak i\ "interpreter la loi en cas de oonf1it"; wobec tego sądownictwo pozba­
V\Tione prawa interpretowania ustaw ze znaczeniem "erga O1mnes" byłoby
poddziałem administracji, problem zaś faktycZinego rozdzielenia tych obu
działów jednego i tego samego pouvoir nie jest konstytucyjnym problemem
podz:ału wladz lecz jedynie admi\nilstracyjnym problemem podzdału funkcyj
(separation de fonctions); podział funkcyj nie jest dogmatem prawno-tpOlli­
tycznym, lecz iJest regułą postępowania praktycznego, przez teorję fran­
cuską niemal powszechnie przyjętą. Nie chodzi tu o obawę przed despo­
tyzmem, ale o korzJTsc: wynIkające z każdego podziału prac,r 1). Konsekwen­
cją podziału funkcyj jest możIilwość kontrolowalnia administracji przez są­
downictwo bez naruszenia konstytucyjnej koncepcji pod\z[ału władz, aby
zaś sądownictwo nie zdobyło zbytniej przewagi przez skuplienie w swoich
rękach całego wymiaru sprawiedEwości (jak ongiś parlamenty) oddaje
się, - korzystając z zdobytej w ten sposób możlil\vości ustrojowej, ­
kontrolę sądową nad administracją, w ręce specjaLnych organów orzekają­
cych, w ręce sądów administracyjnych. Oto wynik teorjil o dwulpodziale
usiłujący pogodzić istnienie sądownictwa admilni)Stracyjnego z tak teore­

1) PodzIał fU11kcyj znaJduJe sankcJe we franCji wart. 13 tyt. II usta,vy z 16-24/8
1790, art. 7 seikc III ustawy z 22/12 1789, wart 3 \1". V tyt. III ustawy z 3--14/8 1791,
01 t. 203 konst. z 5 fructldor an III, art. 127, 130, 131 Code Ipenal i In.
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tycznie ujętą koncepcją podzialu władz. Nie można się więc dziwić, że
w froocuskJi!ej literaturze niemal wszyscy teoretycy prawa administracyjnego
(prócz jedynie Darest'a, Gautier"a, Ja quelin.a i Artur'a) oŚ\\liadczyli się za
teorją o dwupodziale władz, by bronIć w ten sposób sądorwnictwa administra­
cyjnego przed roonsek\vencjami koncepcji podziału \vladz. Natomia t teoret3l­
cy prawa J\jonstytucyjnego (prócz Jedynie St.-Oirons'a), poparci przez zna\\­
ców prawa adminilstracyjnego J acquel]n'a (Principes dDlnilnants du conten­
lieux aldministratif, tyte 1, rozdz. I) i Artur'a (Separation des pouvodrs
et separat:(on des fonotions, t. XIV str. 238) oś\viadczyli się zgodnie za
drugą kOlncepcją, opartą na tekście "Ducha praw" i art. 16 deklaracji praw
czlow. i obYWa z 26/8 1789, a mianowicie za trójpodzilalem władz, Kon­
cepcja ta staje na stanowisku, iż logicznie ilość wIadz jest obojętna, chodzi
jedyn]e o motyw praktyczny, ten zaś przemawia za trójpodziałem, skoro
ten OIstatn  z natury rzeczy skutecz\niej przeci vdziala zbytniemu skupieniu
władzy w j!ednem ręku w myśl zwsady "le piOuvoir arrete le pouvoir". Między
admi)nistracją a sądownictwem zachodzil kardyna(lna, tradycją konstytucyjną
uświęcona ró nica, przekraczająca zwyczajną różnicę fUJllKcyj, wynikającą
z Ipodzialu pracy; chodzi tu bovviem o dwa odrębne pouvoirs, z kJtórych
każdy musi mieć "la p16nttude d'exercice de ses attributio[ls naturelles"
(Jacquelin, tyto I r. 1). Powoduje to w stosUlnku do gałęzli władzy na zewnątrz
konieozność podziału władz, celem uniknięcia zatarcia i pOImieszania natu­
rallnych atrybucyj każdej z n ch, a Ina wewnątrz konieczność podziału funkcyj
celem rOlzd 1elenia owych atrybucyj na odpowiedn1e organa w łonie danej
władzy, choćby to nawet nie odpowiadało ści(śle klasycznej koncepcji po­
działu władz. (Morel, La jlur1dictilon des adm nistrateurs actifs, str. 7)..
I ta teorja operuje więc pojęciem podziału funkcyj w łon e trzech wfadz,
których l(stnienie zaklada. Administrację dzieli ona na trzy fUJnkcje: aktywną
(active), uchwalającą (deliberante) i sądową (jur dictio[1ellle) i do tej ostatniej
zalLoza sądownictwo administracyjne (Jacquelin, o. c. str. 12,164). Logilcznie
tłumaczy ta teorja istnienie owej funkcj  sądowej wadministracH tern,  e
,.Je pouV1oir d'adlmilnistrer comporte 10g1quement le pouvoir de juger admini­
5trativement (Laferriere i że "I'administratioln ne cesse pas d'administer
mOO1e lorsqu'elle statue sar des matieres contencieuses. La juri!CLicion qu'eLle
exerce est 1e compllement de l'actiorn administrative" (Portal's, Rapport ci la
chambre des pairs, 25/1 1834). I dla tej więc teorji staje się sądownictwo
administracyjne poddziałem admilnistracji t , mimo powstałego w ten sposób
pow nego wY!omu w ściśle stosolwanej koncepcji podzialu władz 1); i tutaj

1 Du moment que la ]uridiction administratlve ne rentlre pas dans le cadre de
l' oliganisation de justice judiciare generale, eLle contlnue a relever, par quelque cott!
du POIllvLr executif et ci eahapper ain sl a l'organisatlon judiciare generale. Amputer 1e
pouvoir judJ1ciaire d'une portion conslderable de ces attrtbutions naturelles, c'est de ia
part de l'adminilstration une atteinte grave a la separatlon des pouvoirs. (JacqUeLln).
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teorja pod iatu funkcyj z opIsanego punktu widzenia ratuje  SJtnienie sądo­
wnictwa admilnistracyjnego jako funkcji odrębnej od administracji
Haktywnej". Obie \vięc omawiane teorje mimo różnych przestanek,
(1ochodzą temi! samemi drogami do identycznej konl(luzji, choć
druga - w francuskiem prawie publicznem przeważająca - odbiera
ądownictwu administracyjnemu istotnie sądowy charakter; obie wska­
zUją na zupełną n:ezależność administracji od sądo\vnictwa we Francji.
Widzimy więc jak skomplikowancmi konstrukcjami teoretycznemi nauka
francuska pragnie pogodzić abstrakcję doktryny z koniecznościami życia.
PraktycZ!11ośĆ cechująca Francuzów, o której pouczająco pilsze prof. Ja­
worski (1. co str.. 42) kazała im w praktyce wprowadzIć \\Y życie sądo­
\vnictwo administracyjne dla względów w poprzednim rozdziale przytoczo­
nych i wb!rew fundamentalnej we Francji koncepcji podzialu władz, a potem
dop .(ero dorabiać do tego sztuczne teoretyczne uzasadnienia. Te prądy
w nauce francusk,iej, szczególnie dla omawianego przez nas problemu do­
ni\osłe musieliśmy koniecznie ogólniko\tvo poznać, by móc dojść do odpo­
wiedzi na pytalnie postaw:one na wstępie rozdziału. Wypróbowaliślmy na
nich konsekwencje ścislego stosowania w życiu koncepcji podziału vvladz.
Doszliśmy też do konk1uzji, w jakich granicach i w jakielll znaczeniu kon­
cepcja ta jest rozumna i stosowana być może. Możemy więc, rozpatrując
lnożliwości odpowiedzi na postawione zagadnienie, porzucić jałowe ramy
absolutnego podziału wladz i rozpatrywać problem pod kątem -widzenia
konkluzyf, do których nas rozważania powyższe d\oprowadzi(ly.

Stwierdziliśmy, że teorja francuska niemal jednogłośnie zalicza są­
downictwo admil1Jistracyjne do administracj1i) ze wZlględów ustrojowych,
a mianowtcie ze względu na podział władz.. Jako cechę wyróżniajacą je
z administracj:\ i sankcjonowaną plrzez podział funkcyj preyjmluje albo formę
postępowanda zibIi1żoną do procesu sądowe o albo wyposażenie organów
(\rzekających w prerogatywy sędziow kJie. Powiada Laferriere (w Blocka
,.DictiOlnnaire de l'adm11nistration franc;aise" III.. str. 1374), że do admini­
tracji stosuje się charakterystJllka magistratury rzymskiej Ulp,iana (De
lurisdictione, 3) "mixtum imperium cu  i\urisdictio iln)terest"; wobec tego
sądownictwo admin:\stracyjne staje SIę w tern rozumieniu poddziałem adml.
nistracji, chlOćby s:ę to nawet miało ujemnie odbić na jego orzecznictwie
sądowem. Nawet prof. Jacquelin, którego poglądy odbiegają 1) od zasadni­
czego stanorwiska nauk  francuskiej stoi jednak na stanowisku, że sądlO­
\ynictwo admin:lstracyjne należy "jeszcze" (enaore) do administracji; uza­

1) Soustraire a la Jushce une partie de ses attributions pGur la translPorter a
l'admlnistratIolTI c'est lnebltablement voulolr que l'adlmini\straton se fasse juge C'est de
la part du pOIuvOIir executllf entendl e le pnncipe de la s paration du pOUVOlfr d'une
facon leonine (J acquehn).
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adl1ia to stanorwisko w ten sposób, IŻ rÓWll1e iak ZWOleJllnicy dvvupodzialu
wladz formulują dwie gałęzie adl11inistracJI  drogą podzialu funkcyj 1 do
Jednej przydzielają sądowni(ctwo adl11inistracyjne, można i tę teoretyczną
kOl1Jstrukcję usprawiedhwić przez podporządkowan1i!e sądownict\va admI­
nistracyjnego admlfnistraCJl 1 zastoso\vanie podzialu funkcyj. Jeżeli się za
chce wyodrębnić sądownc tW1o adminIstracyjne od sądów powszechnych
podlegająJcych sądowi najwyższemu, choć organizacja obu kategoryj sądów
ma być identyczna (do proble[TIu tego plovvrócilmy w następnym rozdziałe),
to nie ma to nic innego na celu, jak odmienną rekrutację składu osobistego
dostosowanego do natury funl{cyj; cel ten nie jest wystarczający dla two­
rzenia z sądów administracyjnych poddzialu wladzy sądowej. Nakoniec
podporządko\vanie administracji sądownIctwu grozićby lTIoglo zahamowan el11
sprawności admLnistracji; wprawdzie przyznaje Jacqueli)n, że poddanie są­
downictwa administracyjnemu adm]nistracji równałoby s ę dowolności, ale
];onieważ żaden system ludzki nie jest dosI{oll1ały "należy wybrać ten z nich
który nastręcza mn:tej trudności".

Wszystkie te argumenta nIe wyczerpu]et problemu  choć ostatni 7 nIch
tłumaczy nam wlaścLwą przyczynę omówionego wyżej stanowiska. Jest
najwygodniejsze, z oportunistycznego punktu widzenia nastręcza może
najmniej trudności. Ale teoretycznie jest - jak widZlieliśmy - sprzeczne
samo w sobie a praktycznie nas również nie zadowala. Scharakteryzowa­
liśmy w poprzednilm rozdziale znaczenie kontroli v\Tykonywanej przez admi­
nistrację w toku instancyj hierarchicznych; podkreśliliśmy konieczność
oddania administracji pod sąd organów orzelkających w postępowaniu są­
dowem, które jedynie gwarantuje skuteczną kontrolę  P r zema'\1iałoby to
\v 1 obec nr€lwystarczających argumentów wytoczonych przez obrońców
pierwszego stanowiska, za zaliczeniem sądów administracyjnych do są...
downictwa; możli"vość takiego teoretycznego rozwiązania problemu ­
cdp10wiadającemu praktycznej potrzebie życiowej - rozpatrywać mus \my
z dwu punktów w1dzenia: a) ustrojowego, aby a contrario móc stwierdzić
n eslus ność pierwszego stanowiska 1 b) charakteru salme.vo sąd( wnictwa.
aby na uzyskdny h w ten sposób kryterjach sądu wypróbować  stotne
cechy omawianej instytucji.

Ad a). Spór czy sądownictwo ma charakter wladzy odrębnej odpada
w naszY1m ustroju wobec wyrażnego brzmienia konstytucji z 17/3 (art. 2)4
Ewoluc 1 (a poglądów na temat koncepcji podzialu władz wykazuje, iż kon­
trola sądown1ctwa nad admilnistracją nie tylko nie sprzeciwia się podstawom
ustliOljU praworządlnego, ale wręC\z przeciwn e, jest naiskuteczniejszą g'\tva­
rancją realizacji tego ustroju. Francuska teorja o absolutnej n ezależności
administracji od sądown:ctwa powstała na tle przedrewolucyjnego anta...
gonizmu intendentów, organów wladzy wykonawczej do parlamentu
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organu wladzy sądowej wywołanego zbytnią przewagą tego ostatniego;
dążność do zapobIeżenia jej na pizyszlość stala sie podłożem tych
prerogatyvv adminIstracJi. ..\le w sarnej nauce francuskiego p1awa pn.
bUcznego teorja ta napotl{ata na splzeciwy; podporządkowanie admi­
DJstracji kontroli sądowej nie ma być \tvcale jakąś WYŻSZOŚCIą sądownic­
twa nad admirnistracją przeczącą teorjl wzajemnej równowagi i wza..
jemnej kontroli wladz. Ma być jedynie 1 WYIJącznie podporz dkowaniem
administracji tj. dowolności - sądownictwu tj. prawu - powiada Jacquelino
Gdybyśmy WięC doszli do konkluzji, że administracjj istotnie nie można
poddać kontroli sądów, to byłoby to ro\vnoznaczne ze stanowiskiem, iż na­
leży jej zagwarantować do,volność nie mogąc poddać jej pod kontroję
ustawy. Jeżeli zaś nie żywi się obaw, że sąd interpretując ustawę nabierze
niebezpiecznej przewagi nad ustawodawst'\vem, to niema też racjonalnego
powodu do obawy, iż kontrołując dz ałaJnia i zaniechania administracji sta­
nJe ponad nią w sposób zagrażający wzajemnej równowadze wladz. Aby
zaś sądownictwo mogło l{orzystać z "pleniltude d'exerclce de ses attribution
naturelles" powinno koniecznie móc \vym:erzać sprawiedliwość we wszelkich
rodzajach spraw bez względu na to, czy chodzi o prawo prywatne czy pu...
bliczlne; będzie to rozwiązcunde zgodne z należycie ujętą i do właści\vej m \ary
zredukowaną koncepcją podzi łu władz, która - jak zgodnie stwierdzają
J acquelin   Aucoc - nie może się pogodzić z pomieszaniem kompetencji
sądowej mi 1 ędzy sądownictwo a admllnistrację a która natomiast ze wz lędu
na odmienność celu, funkcJi, sposobu ll1yślenia ] doboru organów admini traJc]i
i sądownictwa domaga się koniecznie jedności władzy sądowej. Skoro zaś
jak wyżej w:\d ieliśmy istotnem kryterjum sądoW!11ictwa administracyjnego
jest kontrolowanie adm nistracji z zewnątrz, z poza niej, przez organa wy­
odrębnione z admilnilstracii samej i przy istotnym współudzilale jednostki,
przeto zaliczenie sądownictwa administracyjnego do adm \nJistracji byłoby
zaprzeczeniem rzeczYvV1]stych podstaw tej instytucji. RozwiązaJ1ie tak e
omawianego problemu będzie dalej zgodne z zasadami demokracji a nawet
dla realizacj  ich  onieczne, gdyż demokracja jak stwierdza teoretyk ame­
rykański łIamilton - najmniej ma zastrzeżeń przec]w władzy sądowej,
w której wolność znajduje swoją naturalną ochronę. Widzi)my więc, że
zapewnienie sądoWlJJJictwu peln  jego atrybucyj naturalnych będzie dopiero
należytem zastosowaniem w praktyce życia tego z koncepcji podzialu wladz,
co jest istotnie potrzebne i celowe; poza podzialem pracy, poza różnicami
funkcyjnemi będ ie także spożytl\jowaniem całego pol tycznego i społecznego
znaczenia, które z takiego rozumienia koncepcji tej wynika. Nie grozi ono
\vcale żadlnelm zatarcjem granic między sądownictwem a administracją na
wzór anglo-amerykański, wręcz przeciwnie granice te ściślej jeszcze będą
zachowane nIż to ma miejsce obecnie. \Vniknięcie w ęc w konkluzi\e, do jakich
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naukę doprowadziła - jak widzieliśmy wyżej - ewolucja koncepcji MOl1­
iesqUJieu'go o podziale władz jest wbrew stanowisku nauki francuskiej do­
T\Vodem, iż z ustrojowych względów UJznanie sądów administracyjnych za
poddzilal sądoW11Jictwa jest możliwe i wskazane.

Ad b). Pierwszem kryterjum sądownictwa jest wymierzaniie spra­
wiedliwości Sąd aby być sądem musi sądzić. Na tern stanow]sku zgodnie
z teorją staje praktyka konstytucyjna, vv Polsce art. 2 i 74 konstytucji.
WjllmiaJr sprawiedliwości jest vvięc istotną funkcją sądown ctwa, mającą
wyró nić je bez reszty od dwu pozostałych wladz. Co mieści się \v tern
pojęc:lu? rPrzedewszystkiem znajdujemy tu myśl stoso\vrunia obowiązującego
prawa do konkretnych wypadków życia a więc przedewszyst iem oceny,
czy i o ile te przypadki są zgodne z prawem (Wróble"vski "SCl!downilctwo '
\  Naszej Konstytucji str. 77 i n.). Założen tem wlięc sądownictwa jest istnie­
nie prawa obowiązującego, jak z drugiej strony z istnienEa tego prawa wy­
nika konieczność egzystencj  sądownictwa, mającego stvvierdzać in concreto
zgodność lub niezgodność dziaJania z prawem, a gwarantującego sumienną
i bezstronną ocenę. Aby ona byla istotnie taką, musi być niezależna od
cZY1ichkolwiek wpiłyvVów, ztąd konieczny postulat absolutnej niezawisłości
cłrganów wymierzających spravviedliwość w stosunku do vvszystl(iego
: wszystkich prócz ustaw. W tern znaczeniu pojęcie "wymiar spra"viedJli­
waści" nabiera w praktyce o tyle śCEsłego znaczenila, o ile specjalnemi usta­
wami określone są granice urzędu sędziowskiego; \v szczególności pod to
pojęcie podoiągn:ęty być winien cały zakres władzy sędzirowskiej, ale też
nic poza ten zakres (Grnąb "Sądownict\vo cyvvilne" str. 5 i "Ustrój sądów
cyw." str. 316 Czas. Prawe i Ekon. ex 1924, art. 2 i 74 konstytucji, spraw..
stenograf. z 179 posiedz. sejmu ustaw. z 28/10 1920 str. 39)1).

Wym erza11lie sprawiedliwości jest zarówno funkcją sądów prawa pry­
\yatnego jak i prawa publicznego, a więc sądów admilnistracyjnych. Jedne
i drugie mają za zadanie subsumovvać wypadki l(onkretlnego żyaia pod literę
obowiąJzującego prawa i dla jednych i drugich jest to funkcja istotna i cha­
rakterystyczna belZ względu Ina ustrój 1 organizację. Na tern stanowisku
stają zgodnie konstytucje vvszystk lch państw zlnających sądown:Ctvvo admi­
[i stracyjne a i konstytucja polska tworzy je na Ldentycznych podsta\vach

1) Podęcie "wymiar sprawIedlIwości" Jest Jednak węższe od pojęcia ,.sędziowskie.
gO urzędu", gdyż nie obejmuje tzw splraw niespornych (opiekuńczych, kuratelarnych, hI­
potecznych itP.), które wchodzą w zakres wladzy sędziowskiej. Wolał więc ustawodawca
dla uniknięcia niejasności art. 77 kon$t. ("Sędzlowie są w sprawowanIU swego urzJdu sę­
dZl1owskiego n ezawiśli i podlegają tylko ustawom") sformuiorwać w ten właśTIlLe sposab
"TstawiaJjąc w 2-/giem czytanie słowa "w sprawowanIU swego urzędu sędzIowskiego"
\TJ miejsce "w spr3.lwowaniu wymIaru sprawIedliwości". W ten sposób niezawislość  ę
dziów nIe może być ogranIczona 00 do swego zakresu.
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co sądO!Wnictwo powszechne, choć iormalnie poporządkowuje jle adnli­
lllstracj  (art 73). Stosują się jednak do niego oczywiście zasadnicze prze­
pisy konstytucji o sąc1ownict\vie, jak to zgodnie stwierdza teorja i pral\:tyka.
KOInstytucja dzieli wiec  prawowa(nie funkcji sądorwej w znaczeniu materjal­
Ul fi między organa sądownictwa zwyczajnego czyli powszechnego i or­
gana sądownictwa administracyj1nego, formalnie posiadające charakter OIr­
ganów admil11istracji; nad10 poza l(ompetencją sądów powszechnych i są­
dów administracyjnych znajduje się jurysdykcja sądów nadzwyczajnych
(sadownictwo wojskowe, trybunal kompetencyjny, trybunał stanu).
A więc sądownilctvvo adm \nistracyjne posiada w pełni wspoml1iame
kryterjum władzy sądowej, skoro wymierza sprawiedliwość. Czy'
jednak to kryterjum jako formalne a więc jako kryterjum funkcjI
wystarczy dda odróżnienia sądownict\vva od innych władz bez reszty,
skoro i administracja w pewnych działach postępowania spelnia funkcję
analogiczną (prawo przemysl1owe, polowe, budo\vlane; patrz Kumaniecki
"Akt adm1n.ISitracyjny" str. lu),  dyż wymierza sprawiedliwość? Czy iednak
i totnie jest to kryterjum czysto formaine, czy też ma cechy istotnej, mater­
jalnej wlaści"vośoi charakteryzującej "\Jvładzę  ądową jako taką a obcej admi­
TI1stracji? Problem ten, teoretyozn:e nadający się do dyskusji, przesąt.Jzony
jest w se\ns.Je ujemnym przez ustawodawstwo pozytywne, które - jak
"vidz]eliśmy - nie zadaje sobie trudu zdefinjowania znaczenia "wymilaru
prawiedliwości", o\gran \czając je tylko do czysto formalnego kryterjum­
zakresu. Konstytucja polsl(a nie chciała brać tego pojęcia ,,\1iteralnie", a tylko
formulowała je jako protest przeciw  zbytniej kompetencji sądów \V pler}W­
szych latach istnienia państwa, w dobie mewykształcellJia należytego orga­
nów administracji; dała wyraz tendffi1cji idącej w kierunl{u ograniczenia
kompetencji sądów w zasadzie do materjalnej funkcji sędziowskiej! i wy­
lączenia z niej tych kwestyj, kltóre materjalnie przynależą do administracj1
a formall1Jie ze względów oportunistycznych przydzielone zostaly z mocy
ustaw jako wyjątek od ogólnej zasady kompetencyjnej (Maliniak o. c  str.
115, Komarnicki o  c. str. 509-10) vvładzy sądowej. Kryterjum wymiaru
sprawiedliwości nie wyróżnia nam więc bez reszty sądownictwa od innych
vvladz i dlatego przyjmując je za pierwsze ogniwo w łańcuchu myślowJllm
musimy szukać dalszych kryterjów konstatując tylko Ipowyższą zgodność
SądÓIW powszechnych z sądami admiJnlstracyjnemi, dla nalszego rozumowa­
nia istotną.

Drug em kryterjum jest z ko\lei proces sądowy, a więc specjalna forma
postępowania stosowana przez sąd. Znakomici teoretycy prawa administra­
cyjnego: w nauce polskiej Jaworski (o. c. str. 18) w nauce francuskiej
łiauriou (Precis du dro:\t administratif, VII, str. 338), w nauce niemieckiej
Otto Mayer (Deutsches Verwaltungsrecht, II, t. I, str. 133) podkreślają
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t  właśnie charakterystyczną cechę sądów, \tvidząc w niej zarazem o\tVO
"plus" wyróżn ające postępowanie przed sądem admirnistracyjnYl11 od po­
stępowania adm:lnistracyjnego, choćby nawet ustrojowo sąd administracyjlny
miar być poddziałem admilnistracji.. Polega ono na przyznalniu jednostce
(obywatelowi) wzgl. władzy (urzędowi) występującym przed sądem ad...
rrli'n:rstracyjnym charakteru "strony.' w rozumieniu cywilnego procesu są­
dowego; oz/nacza to, iż "strona" ta musi być wezwana na rozprawę, musi
móc przytaczać okol1czmości faktyczne i prorvvadzić dowody a przeciw za­
ocznym orzeczeniom wydanym przez sąd admi,nistracyjny musi mieć prawo
wniesienia środka prawnego  W tę trudną konstrukcię pojęciową należy się
wmyśleć, aby ją móc pojąć należycie. Kryterjum 5,SJ:rony w rozu1l1ieniu
cyw. procesu sądowego", znowu kryterjum formalne, ma być więc wy..
różn:leniem procesu przed sądem sensu largo od postępowania admi1nistra­
cyjnego; cechą tego kryterjum jest, że osoby \vystępujące w procesie (tal\:
jednostki jak ,vładze, rządo,ve i samorządowe) mają w toku operacji urny...
!owej ustalającej stan zgodny z normą lub jej przeciwmy, istotną (pod...
kreślamy: istotną) rolę współdziałającą. To stanowisko strony jest
w procesie cywilnym drwojakie: do drugiej strony (prywatno-prawne'
i do sądu (publiczno-prawne); na(oTI11ast w postępowan1u sądowo-admi­
nistracyjnem pierwszy stosunek zll1ienia charakter prywatno-prawny
fla pru]jlilc no-prawny będąc stosunkiem jednostki do władzy lub też władzy
do \Viladzy tak, iż łącznie z drugim niezmienionym stosunkiem do sądu,
powstają dwa stosunki publilczno-prawne. Stosunek zaś sądu (tak jednego
Jak i drugiego rodzaju) do stron wyraża się z jednej strony w autorytecie
sądu a z drugliej strony w prawach stl10n wobec sądu, w zasadzie równych.
W ten sposób proces sądowy sensu largo wyrażając się na zewnqtrz po­
stępiowaniem, w istocie s\tvojej st ie się stosunkiem prawn:}Tm ncuwiązanym
między stronami nawzajem oraJz strlonami a sądem tworząc tzw. stosunek
procesowy (Fderich "Projekty polsko procedury cyw. w oświetleniu nauki
o stos. proc." i "Nauka o sąd. cyw." I, 9). WidZiilmy WJięc, że "stosunek pro­
cesowy" będąc istotą postępowania sądoMTego charakteryzuje zarówno pro­
ces cywilny jak i postępowan:1e przed sądami prawa publicznego (sądami
karnemi, admiJ1Jilstracyjnem:\, wojskowemi etc). Wykluczając wszelką arbl­
tralinaść i dowolność drogą przyznania "stronie" wspomnianych praw llmo­
żliwła 011 realizację "wymiaru sprawiedliwości" przez s ądoW1nictwo.

Czy jlednak kryterjum procesu oparte na pojęciu "strony" okreś11 nanl
P110blem bez reszty? Z jednej strony' i w postępovvaniu ad1ministracyjneln
\v szeregu dzieldz:ln ilstnieje stosunek zbliżony do stosunku procesowego (  1
austrj. marmy jurysd. z 1,8 1895 np. w sprawach o odszkodowanie za wy...
"vvłaszczel1Jia, za szkody wojenne, za ustanowienie kordonów s an ilta!TIych 'I
porach z stosunków służbowych i z stosunków prawn")Tch gospodarstw
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leśnych i rolnych etc.); i tu istnieje st(jsu ek publiczno-prawny stron wobe
s1ebie 1 zawsze takiż stosunek do władzy, j tu wladza występuie bowiem
zawsze jako autorytet a strona ma częstokroć szereg praw procesowych
(np. w prawie przemysłovvern lub budowlanem)" Z drugiej strony jednol tosć
[Ostęporwania sądowego jest ró\\ nież 1 w teorji zaprzeczona (postępowanie
3porne a niesporne), a W1 ęC postępowanie zależne je t od przedmiotu, czego
dovvodem różne formy postępovvania tego samegJo organu w różnych wy­
padkach; forma 1ego traci więc charakter kryterjum. Nie wyróżnia dalej
0a G du administracyjnego od władz admini1stracyjnych materjalna prawo­
rnocność orzeczeń sądowych, skoro orzeczenia kasacyjnych sądów admi­
r:""tracv;nych materjalnej prawomocności mieć nie mogą (Jaworski 00 c. str.
132). Czy jednal{ argumenta powyższe nie są pozorne, czy w szczególności
może być w postępowaniu administracyjneJm liistotnie mowa o "stronach
w rozumowaniu cYvvilnego procesu sądowego"? Przedewszystkiem "\v postę­
powaniu przed sądami administracyjnemi jak wogóle w procesie, mamy za­
sadniczo i koniecznie do czynienia ze "stronami", w postępowan1u zaś admi..
nj tr:łcyinem rzecz przedslta,via się odwrotnie; w zasadzie "stron" niema
a tyll\:o conajwyżej istnieią tu wyjątkowo, potwierdzając przec:wną regułę
\tV myśl zasady "exceptio firn1at regulam iln casibus non except 1 s". Ale
l w tych wyjątkowych wypadkach "strona" w postępowaniu administra
cyjlnem nie ma wszystkich cech "strony w rozumien\iu cywilnego prace u
sądowego"; nie każdy "cuius res agitur" ma głos w postępowaniu admi­
nistracyjnem, lecz tylko bardzo ogralniczone kOlIo podmiotów. Jest i tu
\vprawdz:e mowa o dowodzie ze śvvqadków i stron a więc opojeciach
zapożyczonych z procesu cywilnego, ale są to jedynlie i wyłącznie pożyczl{l
definicyjne; niema bowiem w istocie rzeczy ani świadków, ani stron ani
10Zpra\vy (zastępuje ją t. zw. postępo,vanie vvyjaśniające). Nigdzie nie  ą za­
gwarantowane procesowe prawa i możności podmiotów ,vystępujących przed
\vładzą administracyjną w pelnem tego pojęcia znaozeniru, niema prawdziwei
nieważności postępowania, jleżeli podmiotom tym nie daJno możności wykona
nia wszystkich (nie tylko nektórych) praw procesowych. Podmioty te nJe
mogą wyłąozać organów administracJi, chyba tylko w środkach prawnych
w toku instancyj. Jeżeli nawet per inconcessum jest \v postępowaniu admini­
stracyjnem coś nakształt rozprawy sądowej, to odbywa się to tylko dla infor­
macji władzy dla zebrania materjału przygotowującego orzeczenie a "strony.,
swiadkowie, znawcy" itp. są tylko informatorami vvładzy. Nieporozul11ienie
więc wynika z pomieszania w praktyce pojęć zaczerpniętych z myślenia cy.
vvilistycznego z pojęciami myślenia publicystycznego; w postępowaniu admi..
nistracyjnem mimo łudzących pozorów In ema "stron w rozunleniu cywilnego
plocesu sądoMTego", o czem koniecznie należy pamiętać. Argument ten chybia
więc celu zarówno jak następny, skoro postępowanie niesporne jest istotnie
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postępowaniem administracyjnem, tylko ze \vgzlędów oportunistycznych ­
Jak mówiliśmy - włączonem w ramy działalności władz sądowych. Dla
sądu istotny jest proces (posltępowanie sporne).

Musimy więc w praktyce przyznać pełną siluszność wywodom i kon
klulzjom \uspiomnianych uczonych w przedmiocie charakterystyki procesu
sądowego i skonstatować, że dotyczy ona istotnie tal\: pro esu cywIlnego
jak i postępowania sądo\tvo-adml[llstracyjnego. Już ten wynik dotychczaso­
\"-Tego rozumowania \vystarczy nam dla sformtUfowania odpowi\edzi na py­
tanie posta\tvLone na wstępie tego rozdziału. Teoretycznie jednak jest do
pomyślenia, że organ administracji nabierze WSJzystkich cech sadowo-ad­
11l nistracyjnych, vvyżej przez nas opisanych. Cóżby bovviem było, gdyby
jakaś ustawa expressis verblis przYZinala podm otlOm Występującym w pewnej
dziedzinie postępolwan\ia adm]nistracyjnego charakter "strom w rozumieniu
cyvvUnego procesu sądorvvego"? Czy stalby się ów orgam adm1nistracjl
istotnie przez to sądem administracyjnym? Teorja każe nam odpowiedzie
przeoząctO, choć praktycznie takde rozwiązanie problemu (może zadorvvolić.
Stanowisko "strony", a więc proces sądovvy jest dla sądów adm]n \stra­
cyjnych równie istotny jal\: pierwsze kryterjum: wymierzanie sprawie­
dliwości, oba więc zachowujemy. Ale teorja wymaga jeszcze odpowdedniej
l eforlny organu orzel\:ającego by stall się Dn sądem administracyjnem. W tyn1
punkcie przechodzimy do trzec lego z rzędu kryterjum.

Jest n1m organizacja władzy sadovvej ,.1 a juridiction" - po\viada
Boncenne (Theorie de la procedure, wstęp, raźdz. VI) - nest Ze pouvoir dfl
juge," la oompetence est la mesure de ce pouvair". Do omówionych w1ięc
dwu kryterjiów władzy sądowej dodaiemy jeszcze normatywny ustrój or­
ganizacyjny sądu, który łączl1ie z jliemi tworzy klucz do rozwiąz1nid
Ploblemu.

O ile więc organ 1) wym (erzaJący spraWiiedliwość 2) w procesie
ądo\vym, 3) z mocy ustawy posiada "pou'.oir du juge", a \vięc ogóI tych
atrybucyj, p1raw i obowiązków, które uważamy za nieodłączną cechę tego
poruvoir - wtedy nie będzliemy JUŻ m:leli dalszych wątpliwości w teorJi
i praktyce, by go uznać za organ par excell,lence sądo\vy. Te charaktery­
styczne cechy "p1ouvoir du juge" polegają przedewszyc;;tkiem \v naszenł
rozumieniu na gwarancjach niezależnego sądzenja, a vvięc na n:ezawisło­
ci, n lenaruszalności, nietykalności i nieprzenaszalności, a z drugied stron i
na gwarancjach wykonywania przez sądy tej władzy podlug ustaw, 3. wie
na odpowiedzialności wobec państwa i pokrzywdzonych podmiotów oraz
na prawnem uregulowaniu postępowania przed sądem w sposób \\ryżeJ
omówilany. Wszystkie trzy kryterja scharakteryzowaliśmy dokład'lliie. ca­
lokształt pojęcila sądu jest "vięc nam zrozurniały należycie.
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Jeżeli zechcemy y wyp[óbo\vać ostatnie kryterjum na przepisach naszej

konstytucji marcowej" to znajdziemy w niej przepisy organizac'yjne wtadzv
sądowej ściśle odpowialdające naszej konkluzji teoretycznej w przedmioc:e
,.pouvo!ir du juge". Pierwsza grupa gwarancyj objęta jest art. 2, 74, 77 - 80.
druga art. 78, 98, 121 oraz 75, 82 i 84 konstytucji. Co się zaś tyczy są...
dorwnirctwa admin:stracyjnego, to stwierdziliśmy już wyżej, że z wszelk
pewnością stosować się muszą i do n\iego podstawowe przepisy art. 2 i 74;
ale i art. 75 (jak świadczy zamieszozone w nim stawo "wszelkiich") i art. 77
jako statuujące fundamentalne podstawy sądów wogóle, mim\o nieścisłego
układu konstytucji stosować się muszą i do sądów administracyjnych
(Wróblewskilo. c. str. 100-1) 1). Sądownictwo admilndstracyjne winno być
vvięc uZlnane za "czyste sądorvvniotwo ' (W rób lei\Vskir o c. str. 95),  kor{J
l<onstytucja wart. 73 porucza mu badanie "Ilegalności" a dziaJlalność jego
vvprost "sądownictwem" nazywa (Wróblewski o. c. str. 101)2). Bez zna­
czenia jes1 okoliczność, źe alt. 73 mieści sie w rozdziale o "wladzy wyko­
nawczej", skoro w tY1mże rozdziale znajdują się art. 51, 59 i 64 o trybu­
nalle stanu, któremu charakteru sądu nikt chyba odmówić nie zechce; za­
mieszczenie art. 73 na końcu rozdziału o "władzy wykonawczej" świadczy'
raczej o chęci zaakcentowania, iż jest on urzeczywistnieniem zalsady z art.
98 2 w stosunku do działań administracji i naturalnem wobec tego, niejako
zczytowem, zakończeniem roździału, który o tych dzialaniach traktuje.
Ostatecznie wszelkie w tej mierze wątpliwocśi liozstrzyga w duchu powyż­
szych rwywodów ustawa wykonawcza do art 73 konstytucji (ustawa onajw.
tryb. adm. z 3/8 1922 Dz. U. Nr. 67 poz. 600) 2).

1) Dr. StarzewskI (Czy Kom. ZIemskIe b  ly 5ądamI, str. 9) stoi na przekonywuM
jącem stanowisku, że słowo "wszelkich" użyte wart. 75 konst. świadczy, liż art. 74-81
ruówią 10 wszelkJlch sądach i zawIerają prZepISy stanowliące te ich cechy, bez których
nie może być wO/góle mowy o sądzie, zaś art. 82-86 wymienIają pewne sądy o spe­
cJalnej właściwości, stwierdzając ich ,przynależność do pojęciowe; grupy sądó,v, a nadtn
podając pewne nowe cechy nie istotne dla sądów wogóle, ale tylko dla danego ich ga­
tunJku. Wobec tego wart. 75-81 należy wIdzieć cechy wchodzące w konieczną treść
"pouyorrlr judiclralilre". Mutatis mutandis \podziela to stanowls],{o prof. Jaworski (o. c.
str. 29 - 30).

2) Lilngwistyaznie rzecz ujmując wedle Lindego użyte wart. 73 konstytucji stowo
"trybunał" oznacza dawny sąd Inajwyższy w Po sce allbo Instancję sądową pośrednią
rr.ięc1zy sądami pokoju a sądem apelacyjnym (Dr. lYlora\vski "Charakter najw. tryb.
adm." w "Ruchu Prawno :Ekon. i Soc]." Zeszyt II ex 1926, str. 429-30).

3) Ustawa ta określa narjw. tryb. adm. jako "jedyną instancdę sądową", wyposa­
żoną w niezawisłość sędziowską zlożoną z sędziów posiadd]ących pełne proregatywy
Sf dZllowskie objęte roźd iałem IV konstytucji i wybieranych przez ogólne zgromadzenIe
trybunału, a więc nie narzucanych przez nikogo z zewnątrz. Zasady postępowamia przed
oojw. tryb. adm. odpowiadają śoilśle podęciom !procesu cywilnego, a tr bunał wydaje
\\vroki w imieniu Rzeczypospolitej, co wyłącznie i JedynIe cz nić może sąd (agr. z art
74 konst.).
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Na tej teoretycznej podstawie możemy odpow edzieć stanowczo na

ryta\nie \vstęptne: sądownict\vo administracyjne w właściwem jego rozumie­
niu teoretycznem jest sądem, nie czem innem jak sądem, materjalnle i for­
n1alnle przynależnym do wladzy sądowej, a nie do adminIstracji. Przychy­
l:UllY się więc do tych teoryj w nauce, które uważają omawianą instytucję
za poddział sądownictwa a jako ogólną nazwę WYSUW Ją pojęcie ),P£cht spre­
chung". Swierdzlliśrny, że przemawiają za tern względy natury ustrojowej
a nadto, iż dla sądownict\va adminilstracyjnego istotne są w pełni owe trzy
kryterja, które skontruo\tvaliśmy jako istotne dla wladzy sądowej \tvogóle ;
te właśnie trzy kryterja 1) wymierzanie sprawiedliwośoi, 2) \v proceSIe
ądowym, 3) na podstawie nadanego ustavvą ,potlvoir du juge", staią się
\v naszem pojęciu łącznie racjonalnem odróżnieniem postępowallia sądowego
(Jd postępowania admilnistracyjnego. Pierwiastek wymiaru  prawiedli\vo cL
pierwiastek par excellence sądowy cechuje sądowniotwo administracyjne,
a zadanie to wypełnić może naszem zdan em tylko organ działający wedle
zasad cywilnego procesu sądowego; dlatego podkreślamy stanowisko "stro­
ny" przed sądem administracyjnym, na które na podstawde empirycznych
dociekań kładz:\e główny nacisk prat Jaworski (o. c. str. 14) a które mieści
się - jak widzin1Y - ilmplicjte w nasze m pojęciu, będąc warunkiem i pod­
stawą procesu przed sądem. Uważamy nal(oniec za warunek istn:C\nia na­
leżycie teloretycznie skonstruowanego sądo\vnictwa adl11lilnistracyjnego
,.pouvoir du juge" (co to zlnaczy, powiedzieliś111Y wyżej) i w tYlU punkc.c
naszego rozumowan,ia zamykamy kolo oma\vianych dedukcyj dochodząc
do czynników decydujących naszem zdaniem dla określenia istoty są­
downictwa administracyjnego (Artur w "R.evue de droit publis", t. XI\l,
stra 46 : 49, de Cormenin "Droit administratif", V, tyto II, r. I1I, Kuma­
niecki "Zarys ustroju adn1inistracji w Polsce" rozdz. III, \tvyd  III., Wasiu­
tyński w Ruchu Praw., Ekan. i Socj. I ex 1926 stra 24, l(omarnicki o. c.
s tr. 392, 508, BaudoujI1 de Courtenay o.. c.  tr. 27 i n., Mor3vvs i o. c.  tr.
4::1, autor o. c.. str. 56   192)..

Pow1iedzieliśmy, że ze wz ledóvv praktycznych moglibyśmy po osta
)rzy dwu pierwszych kryterjach; ale wzgledy te prócz konlecznośai teore­
tycznych pl1zemawiają również - wydaie się nam - za PO\vyższem stanu­
\viskiem. Istotną cechą sądown:ctwa adn1inistracyjnego, \łvvrÓżni8jącą ią od
lnnych środków kontroli prawnej administracji jest-jak mówiliśmy w roz­
dziale I-ym-moment kontroli ze\Mnętrznej. Uznanie <;.ądownictwa adm 1 rt1istra­
cyjnego za organ adn1Lnistracji, choćby ,vyudrebniorny s tucznie zapomoca
d hoc skonstruowanej koncepcji podziału funkcyj, un1cestwlić lThOŻe na­
szem zdarn:lem całą wagę tego środka kontroli redulcując jego praktyczne
znaczenie do minimum; przy tern stanowisku należy obstawać więc nie­
tylko w teorji, ale i w praktyce ustrojów państwowych (patrz interesujące
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rozważania i konkluzj1e empiryczne li Baudou:\n'a de Courtenay o. c. str.
35-40). Ów moment kontroli zewnętrznej, kontroli sędziowskiej mieści
się w 3-oiem kryterjum wyżej podkreślonem a zapewniając bezstronność
orzeozlnictwa wbrew wszelkim tendencjom "esprit de corps" (ręka ręktt
myje), czyni z orzecznictwa sądów administracyjnych istotną, materjall1ą ­
bo na zasadach omówionych opartą-kontrolę administracji, a więc sę­
( z1owską kontrolę nad kontrolą hilerarch1czną, o co nam przedewszyst­
kiem chodzi.. Cytowaliśmy już na wstęplie na,;zych roz\vażań określenie
l  of. Jaworskjego różnicy między sposobem myślenlia admini tratora a spo­
sobem myślenia sędz ego. Przypominamy je na tern miejscu. Uvvażamy
ie za praktyczlnie decydujące.

III.

WIemy już! że sądownictwo administracyjne uważamy za poddział
vvladzy sądowej i ,vyciągniemy z tego odpovviedn:e kon ekwencje przy
omawianliu uk ztaltowalllia instytucji samej. Ale należy jeszcze zbadać, SD
5est właściwą przyczyną częstego wyodrębl11iania w praktyce szeregu l1 tro­
jów państwowych sądów adm1nistracyjnych z organizacji sądowej ogóLne..;,
(3 więc dzielenie jej na sądy powszechne i sądy adm 11Jistracyjne. Przenosi
1ę więc w ten sposób z administracji do sądownjctwa fI ancuską teorjc;
podziału funkcyj, dzieląc organa sądowe wedle n1aterji rozstrzyganych
spraw. Czy ten podzliał funkcyj, który w poprzednim rozdziale nazwaliśmy
sztuczną l{onstrukcją teoretyczną, o ile chodzilo o klasyfikację sądów adl11i­
llistracyjnych w łonie adm ll1istracji, jest istotnie racjonalny w przedmiocie
'klasyfikacji sądów administracyjnych w lonie sądownictwa?

"Myślenie prawnicze jest jedno' - pięknie pow ada proL Jaworski
(Państ\vo praworządne str" 109) - bez względu na to, czy odnosi się do
prawa publicznego czy cywilnego. Kto twiel dlZi inaczej, ten mięsza myśle­
nie pol"ltyczl11e z pravvniczem, sądząc, że w kwe tjach z dziedzIny prawa
publicznego wlaściwem jest tylko myślenie polityczlne.u Każdy prawnik
rna 'tylko jedną szkołę myślenia prawnilczego i dla każdego prawnika
\\ zarem myślenia pravlniczego jest myślen:e sedziego, bez względu na to,
czy ma się do czynienia z prawem publicznem czy cywilnem". Jeś1i tak
to należałoby sądzić, że oddanie jurysdykcji sądowo-administracyjnej w ręce
sędziego pawszechnego a tern san1en1 zjednoczenie całej wladzy sądowej
\\1 jednem ręku odpowie zadaniu i caly problem podzialłu funkcyj ipso facto
odpadnie. A przec:\eż ten sam uczony za\imując w przedmiooie sądorvV1nictw8
admilnistracyjnego stanowisko w poprzednim rozdziale opisane, wyraźnie
(Nauka prawa admin  zag.. og.. str. 14 i 16) wyłącza poza nawias sądownictwa
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adn11rnistracYJnego orzecznictwo sądów powszechnych. Kreśli w ten sposób
między sądownictwem powszechnem a sądorvvnictwem adnlini  racvlnem gra..
l1icę jeszcze wyraźnjejslzą, niż ta, którą w poprzedn1m rozdziale nakreśli­
liśmy między sądownllct\vem administracyjnem a administracJą. Jakaż jest
tego przyczyna? Czyż nie slusznie proponuje uczony francuskI de Broglie
w znanym swym artykule w Revue franc;aise (I:stfJpad 1828), by podzieJić
kontrolę dzialań adminl(stracJi na dwie części: na kontrolę hierarchiczną
w przedmiocie aktów swobodnego uznania zcLz!ialanych przez organ właściwy
oralz w przedn110cie wszelkich lilnnych niedopuszczających skarg; sądowe]
z mocy przepisu usta\vy i na kontrolę sądów powszechnych w przedmiocie
aktów, które tę skargę dopuszczają?

Teoretycznie zdanIem naszem trudno bronić przeciwnego zdan a. O ile
więc sąd powszechny ma sobie pOWIerzoną jurysdykcje sądowo-admiI1Jistra­
cyjną, to z teoretycznego punktu widzenia trudno jest - zgodnie z k!on­
kluzjami (poprzedniego rozdziału - odmowić mu naz\vy sądu administra­
cyjnego. Kładąc nacisk w sądO\VnIctwie administracyjnem na pierwiastek
sądowy, a więc na istnienie o"\vych trzech kryterjów, o których wyżej była
mowa, decydujących nieJtylko w nazw e lecz i w treści, wykluczaJmy pod­
ciąganie pod "sądownictwo administracyjne'" organów administracji, choćby
,vyposażonych w moc rozstrzyganlia wyrokiem sporów adminstracyjnych..
Teoretyczn:e jednak nie możemy wykluczać sądó\v powszechnych (autor
o. c. str. 56 i 192). Jebli w ęc jest mowa o oddzieleniu sądów admilnistracyj­
nych od sądów powszechnych przy równoczesnem pełnem utrzymaniu ich
charakterru sądów, to opiera się ono na momentach natury praktycznej, mo­
mentach in cOlncreto decydujących.

Z tego, iż sądy powszechne skutecznIe stosują w życiu codziennem
szereg ustaw, rozporządzeń i przepisów rozlicznej natury, nie wynika jeszcze,
iż mają wrodzoną właściwość skutecznego i odpoW1iedniego stosowania wo­
góle norm obowiązującego prawa.   Etablis pour juger les lttiges d'ordre
prirve, ]ls sOInt saJns missiOln pour statuer sur ceux ou l'ordre pubLic est  ngage,
moins ąu'i(l ne s'agisse de l'apPllication des peines, parceąu'on a vouh(
r.lacer sous lenr sauvegarde la vie, la 1\iberte ou l'honneur des inculpes" ­
IJowiada teoretyk francuski Cabantous (Cabantous et Liegeois "Repetitionif
(crites sur le droit administra if", str. 427). Sędzia powszechny wyrokuje
na zasadzie litery ustawy; ze skończonej mądrości ustawodawcy azerp:e
on te ogólI,ne reguly, pod które podciąga szczególne wypadki konkretnego
7ycia. I nic więcej. Sędziemu admil11listracyjnemu nie może natomiast wy­
starczać tylko znajomość prawa; musi OIn na podstawie specjalnego facho­
,vego wyksztalcenia wzg1. na podstawie opiiTIji( przedstawicieli ludności do...
brze ob najmionych z faktycznemi stosunkami codziennego życia, ró,vnież
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I należycie oceniać nowe stany faktyczne, które tworzy administracja pub­
liczna (Kumamiecki "Akt admini1stracyjny" str. 11). Sędzia powszechny
ma przed sobą dwie strony broniące swych praw, sędzia admitl1istracyjn,.
ma przed sobą (tylko jedną taką stronę albo nawet żadnej (o ile obie strony
są wlładzami); administracja nie bronI żadnego prawa, tylko spełnia funkcję
publiczną (BertheIemy o. c. str. 1069). Sędzi'a administracyjny nde może
wlięc być zdaIa od admilnistracji; musi nietylko znać arkana prawa admi
vistracyjncgo, o którem ma orzekać  a które jest najzupelniej obce sędziemu
powszechnemu, ale nadto musi znać istotne potrzeby życia publicznego,
a więc warunki i konieczności admilnistracyjne. Czyż więc sędzia powszechny
potrafi należycie ocen:lć potrzebę założenia zakradu przemysłowego, potrzebę
zakazu budowa11!ia domu ze względu na niebezpieczeństwo pożaru lub zakazu
przeniesienia własności ziemi uprawneJ? Czy potrafi wniknąć w skompli­
kowane i przedmiotowi jego orzecznictwa ex defini\tione obce dziledziny prawa
agrarnegJo, lowieckiego, polowego, przymystowego, budoW1Ianego i ' nnych?
Nie wystarczaią tu już def1nicje obo\viązującego prawa cZJlIto cywilnego
zy kapnego dla podciągnięoia Pdd nje tych wszystkJich codziennych wy­
padków, które częstokroć władza adrninistracyjna rozstrzyga na zasadzie
swobodnego uznania. Musi więc sędzia administracyjny mieć moiność na
\yzór rzymskiego pretora w miarę rzeczywistej życiol\vej potrzeby uzupełniać
te reguły, których z natury rzeczy nie jest w stanie ustalić i zdefinjowac
pozytywne ustawodawstwo; że tak jest jstotnie., dowodzi znamien[ty przv­
kład Francji. Sędzia administracyjny rI1usi mieć daleko większą niezależność
od sędziego powszechnego, ten ostatni bowiem wyrokuje w  prawach między
jednostkami, a więc ma do czynienia z stronami równorzędnemi, z których
żadna nie jest podporządkowana drugiej; powdedzieli1śmy zaś, że sędzia
adminfistracyjny ma przed  abą po jednei conajmnliej stronie władzę admi­
nistracyjną, rządową wzgI. samorządową, a więc w braku pewnych gwa­
ranCYJ bezstronnego orzecznict Ta możnaby się nie bez podstaw obawi ć  e
11ie będzie on mógł być dostatecznie objektywny wobec tej różnorzędnoścj
stron, że mianowicie będzie faworyzował adminilstracje. Wzmożone gwarancje
niezawisłości sędziów administracyjnych zapewnią więc dopiero należytą
ochronę stronie słabszej tj. jednostce,  o! jest jeszcze jednym argumentem .la
podkreśloną poprzedrnio koncepcią "pouvoir du juge" sądów adnlinistracyj­
tlych. Postępowanie przed sądami admilnistracyjnemi nie może również ści­
ś]e odpowiadać procesowi cywHnemu, dostoso,vanemu do 5pecjalnego cha­
rakteru prawa prywatnego, gdyż mogloby się ono stać utrudnieniem dla na­
leżytej administracji; opierając się na ogólnych wYinikach rozwoju pra\va
p1ocesowego musi pod względem szybkośc , spręży,;tości, ukladu i taniości
odpoW1iadać koniecznościom specjalnym administracji nowoczesnej. W ta­

3
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kiem poslępowan\iu i na takich vvarunkach potrafi sędzjJa admilnistracyjnTv
tak vvażny \v sporach administracyjnych puakt widzenia użyteczności pub­
licznej pogodzić znależytem stosowan ern prawa obowiązującego.

Widzimy więc, że W1zg1ąd na dobro adminli!Stracji wyrnaga SądÓ\\7
adminisł1.racyjnych odr bnych od sądownict"ra powszechnego. Przyłącza
się do tego wzgląd na skuteozną kOhtrolę; gwaranCją jej będzie jedynie
Istnienie specjalnych sądów adlTIinistracyjnych, specjalnie kształconych sę­
dziów prawa pubDcznegio, biegIych \V pl cl\vie adrndni L[acyjnem i mogących
":vobec tego należycie rozstrzygać konflIkty prawne oparte na tle zaskarżo­
nych działań i zaniechań administracji. Wymaga tego również dobfO sa
downiictwa powszechnego i zw:ązany z niem żywotny interes oby\yateli;
prze0 przydzielen!ie sądom povvszechnym ogromu zavvHych sporów admi­
nistracyjrnych, sprawność tYCll sądów zmalałaby automatycznie do min tlTIum
PIZY równoczesnem wykluczenIu nawet cieni\a moźli\vości sumiennego i glę­
bokliego badania każdej sprawy adUlinistracyjnej. Przykłady pierwszych
[at istnienia R.zeczypospoli,tej wykazały, i\ż zbytn:\a ingerencja sądó\v
powszechlnych w dzieldzilnę admil1Jistrac]li, spowodowana początkOWYll1 n i zkinl
z natury rzeczy stanen1 administracji i brakiem sądownictwa adn1inistra­
cyjnego w bo dlzlielnlicy rosyjskliei, jest dla sądów tych technicznie \vielce
zkodlliwa, dla jednostki bez większego praktycznego znaczenia, a dla f1dn1i­
nistracj  wręcz niebezpieczna, jal\: to kiH\:akrotnie VV dz/iełach swoich pod­
kreśla prlOlf. Kuma/niecki.. Wresz\:ie analiza porównavvcz3 \vspółczesnych
l1stl1ojow państwowych wykaże, iż skuteczność praktyczna orzecznict\va
sądów ad111J111istracyjnych uzależniona Jest od stopnia wyksztalcenia osobnej
h.,erarchji sądów administracyjnych w łonie sądownjctwae Teoretyczlnie za
\ brew stanovvisku prof. J acquelin nie \ivildzl111Y naruszenia koncepcji po­
działu władz w takiem rozwiązaniu problemu, gdyż podział funkcyj n'c
jest kwest ją konstytucyjną, a rozdzielenie władzy sądovvej na dwie kategofJe
l'rganów lilie sprzeciwia się llstocie sądownicLvva jalco wladzy odrębnej 1).

Wy(mienil!:,śrny więc pnzyczyny, dla których teorja Broglie'go Ule
wydaje nam się w praktyce celo\7Vą  Sądownictwo powszechne, podporząd­
l(owane sądowi najwyższemu, Jest wyłącznie kompetentne w przedl11iocie

l) PIOf. J acquelIn widzI Istotę "pouvoir distinct" w Jedności wladzy. Z tenl sta­
rowpskiem nIe godzimy się Jednak. Władza ustawodawcza dzieLI SIę w przeważającc1
v.ł iększości ustlrojÓw na dwie ilzby odrębne nIe złączone żadną aibstrakcyjną nadbudową
(a \vięc nie sejnl dzielacy się na izbę posló\v i senat, IJak w dawnel Polsce, ale sejtl1
osobny i senat osobny jak \v naszym dzisiejszym ustroju) i z których każda wykonuj
pewne funkcje ustawlodawcze san10dzielnie W adminIstracji \vogóle trudno byłoby do­
s7ukać się w praktyce skończonej jednoścI. Zaden teoretyczny wzgląd nie wymaJga k0­
n 1 ecznie Jedności \v sądownictWlie. NatolTIlast dec, dują postulaty praktyczne przema­
"dające - jak widzimy - za IWCW1l1ętrznynl podzEtlem funkcyj
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represji przestępstw karnych oraz orzecznict\va w sporach jednostek TI1iędzy
obą; SądiO\tVTIli,ctW1o administracyjne, podporządko\vane Inaj\vyższemu try­
tunatovvi admlnistracyjnernu (który w różnych ustrojach "wstępuje pod
różną nazwą), jest ,vyłącznie kompetentne w przedn1iocie orzeczInictwa
\v sporach P10wstalych na tle zaskarżenia dz/ialań lub zaniechaD admjJni =
stracH. Orzecznict\vo sądownictvva adrninistracyjlnego nie jest więc wy­
jątkiem od vvtadzy orzekającej sądó\v powszechnych tal{, jal\: niem je t
np. orzecznict\iVO sądów nadzvvyczajnych (\vojsko\vych, trybunału kompe­
tencyjnego, trybunału stanu); "si Ie 111ge Ol dinai1re et territorial n'a pas le
Jloit de connaitre des affaires administratives ce n'es}t pas qu'a cet egard
sa competence soit restreinte; c'est qU"elle ne s'est jamais etendue iusąue-Ia ·
pow ada już vV r. 1810 uczony lienrion de Pansey (De l'autorite judi­
iaire, rozdz. XXXIX). Wprawdzlie nakazy u tavv z ra 1790 i z roku III
rewolucji francuskiej t\vorzYlY formalny wyjątek z ogólnej kompetencji S2­
dorwej dla sądów ord ministracyjnych, wprawdzie na tern stanowisku stoi
Jeszcze nasza konstytucja marcowa (l{omarnicki o. c. str.. 508), ale obstawać
PIZY tern stano\V1isku w dzjsie szej nauce byloby wielkim błędem (Berthelemv'
o. c. str. 1071). Sądownictwo adm:nisiracyjf"e bowiem nic nie odjęło z n8­
turallnych atrybucyj sądów Dowszechnych i nie je t absolutnie więcej Wji....
jątkc\vem w swoim zakresie dzialania, niż niem jest sądoWTI,i1ctwo po\vszechne
w SWO'a:11 zakresie. Zakres ten jest dla każdego z tych działów sądownictwa
llaturalny, a więc na rzecz l\:ażdego z nich w myśl g1lębokiej teorH pro!
Maliniaka (o. c. str. 115) don1niemy\vać najeży nlaterjall1ą jego kompetencję,
o ile \vyjątek nie jest \vyraźnie zaznaczony w ustawie; takim np. W5rT­
jątkdem jest sądorwni\ctwo nadzwyczajne w zakresie mu wyraźnie przyp
dzielonYITI. Podkreślamy przy.tern wyrażenie de Pansey'a "le juge ordinaire u ,
napeWTIO nie przypadkiem użyte, z którego \tvynika wyraźnie a contrario
rtzyxnanie sądown:!Ctwu administracYjnemu charakteru materjalnego sadó"v
jak to już podchw}Tcila ta część teoretykó\v francuskich, l\:tóra acz broIlI
przeciwnego zd l1ia (Cabantous et LiegeolS sti'. 1129) ale również ob taje przy
tern, że sądy administracYJne tak rozulniane n:e <;tan'lwią wJ T jątkl1 z kompe­
:cncji sądów pO'Nszechnycb, bez \vzgledu na to, czy się ie uwa?:n za sadv
ClY za organa administracjI.

Znaleźliśmy więc szereg argumentów do tatecznie motvwującyc'b wv
kłuczenie w praktyce sądów powszechnych od Spra\V0wan: 1 a fnnkcyj sądowo­
8dmirnistracyjnych, a więc orpowiadajacycll slę za podziatem funkcyj w tonfe
sądownictwa. Przytoczone argurnenta \Vy czerpuja problem \v naszel11 rOZl)­
Inieniu; dalsze są już zbędne, a jeśH :ch teorja jeszcze szuka, to przestają
b yć przekony\vujące. Proi. Eerthelemy (o. c str. 1069) żądając wyk1uczen1a
sądów povvszechnych od jurysd Tkcjl sądo\vo -administracyjnej {nbG dla obro­



- 36

ny swej tezy, iż ta ostatnia należy do adl11ilnistracji, co na tern miejscu rozu­
n10wania naszego jednak nie dotyczy), pOf\viada, iż postępowanie sądowo­
ad,ministracyjne nie jest zbliżone do procesu cywilnego, lecz raczej przypo­
lilina odwIOlanie od wyroku sądu karnego; gdy bowiem adm1nistro \Vany za­
skarża działanie administracji skargą do sądu administracyjnego, to jego
zda\niem postępuje identycznie, jal\: zasądzony odwołtujący się od nieprzyję­
tego wyroku sędziego karnego do trybunału; autorytet tego ostatniego je t
h:erarch1czlnie wyższy od autorytetu sędziego karnego I-ei instancji tak
jak autorytet sądu administracyjnego jest wyższy od au{torytetu organu ad­
luinilstracyjnego. To słuszne w zalożenlu rozunlowanie doprowadziło jednaj\:
c/utora do fa lszywych konkluzyj. Wynikałoby z tego bawiel11, że dzialanie
admiln]stracji jest równoznaczne z wyrokiem sądovvym (na tern stano\visku
Bernatzik "Rechtssprechung und matenielle Rechtskraft str  46 i Otto Mayer
o. c. I, str. 99); stanowisko to zaklada istnieni\e fikcji normy ogólnej, Ol JctóreJ
mówililśmy w rozdziale I-szym (wysiepuje ona w t::orji często pod nazwa
.,..zasady legalności"), a którą OJrgan stosować musi w braku specialnych usta­
\xyowych przepisów. Prof. Jaworsl\:i\ (o. c. str. 76, 81, 84, 86, 129) l\"onsta...
tuje jedlnakowoż z nacisk1:em, że jal\: kodeks cywilny napisany jest dla ludno­
ci a nie dla sądów, tak znowu normy prav/a admirnistracyjnego pisane S,:t
dla władz admtniSltracyjnJi'ch a nie dla Jednostki; tak np. projel t kodeks1J
agral1nego PlO wejściu w życie jest z san1ego zalożen:a przeznaczony dla ad­
lninistracjl:1 agrarnej a nie dla rolnikó\rv (należy to lednak \vłaściwie rozu­
mieć); wynika z tego, iż kodek  cy\vilny wiąże jednostke w jej dz,iataniu
a praWiO administracyjne vviąże adm:(nistrację. Działania "Więc j zaniechania
1ej ostatniej nie mogą odpowiadać wyrokowi sądów (RechtssPlfecbung)  lec?
jedynie tYllko czynności prawnej jednostki CRechtsgeschaft); teorja ta przy­
znaje więc adm niJStracjli charakter twórczy i nie zacieślnia iej tyllco do wy­
konywania ustaw, dlatego też podkreśla konieczność kontroli (Jaworski o. c
tr. 6). DzialanIa i zaniechania adJl1inistrach! różnią się od działali jedno­
stki podmiotem przedsiębioifącym daną czynność, a W1ięc kryterjurn prawni­
czo uchwytnem, choć pokrywającem caly ś 7iat różnic polityczlnych, etycz­
!łych, społecznych ] ekonomicznych (Jaworski o. c. str. 82). Na tern też
mutatis mutandis stanowisku staje prof. l(umaniecI{i (o. c. str. 10, 11" 12),
podkreślając twórczy charakter administracji. O ile zaś Kelsen (Hauptpro­
bIerne der Staatsrechtslehre, str. 508) odl1zucając wprawdzie ildentyfikację
dz alań adlministracji z wyroki(em sądowym tW1erdzi jednak, iż nie są one
również paralelą czynności jednostki, to rozumowaniu temu zarzuca prof..
Jaworski (o.. c. Sitr. 86), iż wjkla się ono w subtelnościach 10gicznych 1).

1) Kelsen twierdzi, iż prohIem ten \vQlgóIe nIe może być rozlważany pod Ikątem
\vidzenia prawa, co jedl1ak w braku dostatecznych motywó\V nie v/ydaje nam  ię stu...
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Opowiadając się za stanowiskiem prot Jaworskiego, widzimy jasno, iż
powyższa teorja Berthelemy'ego nie odpowiada przekonywującym konl(lu­
zjom nauki i jako argument jest chybilOna. Postępowanie sądowo-administra..
cyjne zbliżone jest raczej z olTIawianego punktu widzenia d/o procesu cyvvil­
nego; i tu i tam jednostka w zasadzie zaskarża jakieś dlzialanie, w poste­
I,owaniu sądowo-administracyjnem władzy, a procesile sądowym jednostki
przed organ sądowy. Podm.lOt skarżący, przedmiot skargi, organ wyro­
kUjący - wszystkie te istotne pojęcia procesowe są i tu i tam alnalog:czne.
'Różnlicę stanowi podmiot s!(arżony i specjalne podłoże przedmiotu skargi
(tu i tam dZi:(ałanie lub zaniechanie, ale vV proces;e cywilnym jednostki,
\v postępowaniu sądowo-administracyjnem admini1stracji); z uwagi na tę
różnicę domagającą się specjalnego sądu i  pecjatlnego postępowania, opo­
\viadamy się za utworzeniem z sądownictwa administracyjnego poddzialu
\vladzy sądowej.

Takie praktyczlne ukSlztałtowanie problemu nie grozi - vvbrew opin]i
:r:rof. JacQuelin (o.. c. str. 22 i n.) - jednostce żadną szkoldą nawet na wypa­
dek, gdyby per inconcessun1 tak sąd powszechny jak i sąd admini(stracvjny
\y sprawie mogącej wchodzić w zakres kompetencji rzeczlowej obu tych są­
dów (np. w sprawach odszkodowawczych i przeciw państwu i przeciw pod­
miotowi prywatnemu) uznał się za właści\vy (pozytywny konflikt lcompeten­
cyjny) lub gdyby oba uznaJly się za niewlaściwe (negatywny konflikt kompe­
tencyjny). Jest to t. zw. conflit de fait (Jacquelin 08 c.. str. 169-172). Od­
iwierciedlil się on w praktyce francuskiej, w kJtórej ze Vl1zględu na ustrój są­
downictwa admi(nistracyjnego i atrybucje kompetencyjne admin stracji nabrał
szczególnego znaczenia; i tu jednak orzecznictwo rady państwa zażegnało
n:ebezpieczeństwo, którem konflikt ten istotnie w praktyce groził, tak, iż utra­
ciło ono większe znaczeniel), a jeśli istniało, to nie może to w llIiczem poprzeć

szne. TWIerdzenIe zaś Dr. Wachholza (o. c. str. 298), jakoby prof. Jaworski luznał cał1
\v oIną dZIałalność admInistracji za nie dostępną dla rozważań plawnych i w tern ZgOdZIł
się z Kelsenem, zdantem naszem polega 100 nIeporozumieniu. W dZliełach prof. J alw 01"­
skiego wogóle a na str. 93 iego "NaukI pra"wa administracyjnego" w szczególności nie
znajdujemy uZaSac1Jlllenia tej tezy. Tutaj bowiem odl11alwia pro£. Ja\vorski d iałaniom
admlnistrac,ji nie pocIągającYlll za sobą skutkó\v prawnych charakteru aktu adm t1\i\stra­
c) jnego; a przecież mó\vimy \v prawie tylko o te. części "wolnej działalności admInI­
stracji", która ex definitlione wywołu)je skutkI prawne. Może ona być mniej Lub więcej
"zwIązana" ustawami, ale dla rozl\\'ażań prawnych ra\vsze jest dosltępna, jeżeli IWY1wotuie
skutki pra W1ne.

1) NiebeZ1P eczeństwo to odzwierciedliło SIę szczególnh  w zlnanej sprawie- okrętu
t andlowego "Iris", który w cza ie wojny !krymskiej wiózł żywność i omunicję do por u
Kanneck na mOlrzu Czarnem i zapędzony burzą w IIIn1ę ognIa armat tWIerdzy sebasto­
poIs iej utonął. Okręt ten był Pl zez pry watnego włd.ściciela ubezpieczo,ny z jednej strony
'\v Iprywatnem towarzyst\/vie asekuracyjnem od niebezpieczeństw grożących mu na morzu,
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dzisiaj tezy J acquelin'a, by sądovvnictwo administracyjne z tej przyczyny po
łączyć ilntegralinie z sądown1ictwem powszechnern. Przyl{lad Niemiec i Polskl
świadczy, że niebezpieczeństwo to da się skutecznie i gruntownie usunąć
przez należyte unornlovvanie problemu strzeżenia konlpetencji organów (Pilch
"Des conflilts d'attribution" str.. 160-3); w szczególności w Polsce przez
utworzenie trybuInalu kompetencyjnego wlaściwego i dla sporów o vvlaściwość
rniędzy sądowl1J:ctwem powszechnem a admjnistracyjne(m, zlnikta zupełnie
obawa tego niebezpieczeństwa. Spory te bowiem znalazły sędziego, w szcze­
gólności zaś w razie powstania sporu negaty\vne o (sziCzególnie dla jednostki
niebezpiecznego), może strona :\ntereso\rvana \v myśl ustawy z własnej inicja­
tywy wywołać orzeczenie trybunału kompetencyjnego, które wiąże oba orga­
ny sąd'owe.. W ten sposób niebezpieczeństvvo po\vstania w praktyce ,.conflit
de fait" należące do rzędu spraw kompetencyjnych, z/ostało unjcestwione
środkami tego samego rzędu; vvobec tego nie można go generalizować i prze­
nosić jako argument do problemów ogólnych, na uzasad11lienie lctórych vvysu­
rięliśmy szereg arguil1entów praktycznych natury zasadniczei. \Jł.-/ praktyc
zaś nie grozi on już dzisiaj jednostce żadną szkodą  Będąc zaś jed ynYln
njemal argumentem, który prof. Jacquelin \vysuwa na obronę  woiej tezy..
\vraz z utratą swego praktycznego znaczenia odbJ:era tel tezie \vszelkje
uzasadl11ienieo

IV..

Prancja będąc kolebką ogólnego roz\voiu prawno-politycznego Europ"j-..
Jest zarazem ojczyzną sądovvnict\va adll1i ' nistracYinegoo Dro 'ą recepcii pań­
stwa cywilizowane kształciły Vi swych wlasnych ustrojach francuskie pJrze­
dewszystk \em koncepcje ustrojo ve, które staly srre podsta\vą wspólcze nych
instytucyj prawa publicznego. W dziedzinite sądo,;vnictwa adminilstracyjnego
nie mamy tu wcale na myśli wpływu tego specjalnego typu sądów admini­

a IZ drugiej strony w drodze specjaIned umo\vy z pai-łstwenl \V stosunku do n 1 ego na V/Y­
padek poniesien:a szkód \vojennych. In COllcrcto \vchodzila "\tvięc w grę tak odpo\viedzial­
ność z tytułu umowy asekuracyjnej prywatnej (burza) dak i IDublicznej (ogiep ąrmatni).
Wtaśc ciel okJrętu skarżyI więc towarzystwo asekuracyjne przed sądem pO\\Tszechnym
J.'otem z kolei państwo przed sądem administracy!jnym, jednak oba spory })1fzegrał; sądy
stanęły kolejno na stanowisku najpierw, że nIema szkody morskiej, poten} zaś, że nilem
szkody '\vojennelj. Właściciel został więc bez od zkodov.TanIa (Dalloz, 1856, 2, 221).
Kiedy jednak identyazne  prawy pajawity SIę w czasie wojny światowej, rad  państwa
celem usunięcia takIch "denis de justice" orzekla, że \v sprawach ubezpieczeń rnorsk ch
i wojennych wlaściwe jest sądownictwo powszechne (Sirey, 1924, I, 129 sprawa Societe
Generale d'Armemamts, 23/12 1921) l ta praktyka mimo późniejszych odchyleń (spra\vJ.
Affreteurs Reunis, 23/3 1924) na korzyść zno\vu sądownictwa adminIstracyjnego, wydaj0
się już być ustalona.
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iracyjnych, który wytworzył się ,ve Francji w ścisłej zależności od własnej
typ sądów administracyjnych jest charakter)Tstyczny dla Francji jedynie
tradycji i specyficznych vvarunl(ó\X! życia publicznego  Jak wszystkie instytu­
cje o charakterze specjalnym, dla danego ustroju typowym, tak il francuski
łYP SądÓiV\T administraCjTjnych jest charakterystyczny dla Prancji jedynie
] talill tylko spefnić może w pełni  woje zadanie jako wytwór ducha i umysło­
\vości francuskiej e O mechanioznen1 transplanto\vaniu tego tvvu w obc)T, od­
lrlienny ustrój, oparty na innej tradycjI i u"\rvarunkol\vany innemi 'vzg 1 dalll1
l1stl1ojowemi nie może więc być mowy zarówno, jak wogóle wystrzegać się
należy' tego rodzaju recepcyj obcych ulrządzeń typovvych d19 danego właśnie
ustroju.. Ale :Francja Ula daleko większą zasługę: t,vorząc \V vV1idocznych
i doskonale uchwytnych fazach rozwojowych pewien system  ądolWo...admin1
stracyjny, przejęty w założeniu przez szereg ustrojÓw europejskich rÓ'7Vno­
cześnie gruntowala w ull1yśle i charakterze narodów cywilizowanych pOjęcie
państwa praworządnego (L\ tat legislateur, Rechtsstaat), o którem mówiliśmy
,,, rozdziale I...ym.. Tworząc i gruntując to pojęcie, nadała Francja szczególne
znaczenie kontroli admilnistracji, czynIąc z tej kontroli, a nie z samej jego
działalności istotę paflstwa prawor ądnego (rozmyślnie nie nazywamy go
vravvnem; w każdem bovvien1 państwie dostrzegamy prawo, ale nie l(ażde pra...
"V'Tem się liządzi)o "Działalność państwa'" - powiada pro!. .Jaworski (00  e
tr.. 97) - "może być związana przez ustawy lub Iwolina, ale TIlusi być jedna
i druga kontrolowana i wtem właśnie tkwi trudność rozwiązania problemu"
Określilibyśn1Y ją stowami : jal{ kontrolować dzialalność państwa, która nic
Jest związana przez ustawę? Polsl{i trybunat administracyjny nie ma w tej
mierze takiego zadania, ale zato francuski conseil d'e)tat pod najroz111aitszemi
postaciami raz wraz rozszerza swoją działalność kontrołującą i on to też
tworzy i rozwija nowożytne prawo admi'nistracyjne u . Pralllcusl{ie sądownictwo
administracyjne daje nam szczeg'ólną sposobność stwierdzenia \tvrodzonych
cech francuskiego umysłu: wielkiej praktyczności a zarazem nieslychanej ja­
sności (Jaworski o. c.. stre 42). Należy więc rozumieć, że kto nie wczuje się
w istotę, rozwój i stanoi\visko rady państwa, tej "łIaute As emblee" - jak
ją Francuzi nazywają, - ten nie będzie vV stanie odczuć i pojąć konkluzyj,
do których w prawie adm n\istracyjnem dochodzimy. Waga takiego posta­
\vienia problemu iest szczególna tam, gdzie jak u nas t\vorzy się od podstaw
norvvy ustrój administracyjnYe Dlatego ogólny przegląd poglądowy <sądo­
\vn; ctwa admiJnistrac.yjnego \v najv,Tażniejszych ustroiach współczesnych 1 za­
czynamy i opieramy na ustroju francuskinl, choćby to nawet miało być
1i zczerbkiem dla opisu sądów admdni tracyjnych typowi polskiemu ustro,.
jawo bliższych (dokładny opis patrz u autora o.. c. str.. 34 - 169).. Zapozna­
l1ie s:ę z genezą, ustrojem i problemem reformy francuskie o sądo,vnjctwa
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adminIstracyjnego decyduje o zrozulTIienlU istoty oma\tvianej instytucji
\vogóle.

Genetycznie sądownictwo adminIstracyjne we francji pOV\ stalo ju.t.;
w czasach anClien regime'u, a rozwój ten podzielić możelllY na cztery zasa­
dnicze okresy. Pler Vszy dotyczy ancien regime'u, w lctórego urządzenIach
kWI ą podsta\tvy ornawjanej instytucJi.. Była podzielona między szereg orga­
T1ÓW specjalnych a parlamenty bez sClsłego rozgraniczenia kon1petenc]l.
W szczególności z rady królewskiej, llstniejącej od XIII wieku wzgl. z jel
emanacji t. zw" wieH(iej rady wyłonaa się późniejsza rada państwa (conseil
d'etat, niesłusznie zwana u nas radą stanu). Drugi, najplodniejszy, obejmuje
okres wielkiej rewolucji, a więc od ro 1789 do r. 1799 (an VIII); w okresie
tym dla pliotestu przec:w wszechwładzy parrlal11entów sankcjonowano
wszechwładzę adm lnistracji także w omawianej dziedzinie (ustawy z 22/12
1789 i z 16-24/8 1790). Ustawa z 27/4-25/5 1791 znosi urząd intendentów
oraz radę królewską, oddając jej kompetencje w ręce rady ministrów i na
icientycznem stanowisku stanął szereg ustaw późniejszych.. Napoleon w arc.
53 konst.. t zvv. konsularnej z 13/12 1799 (22 frimaire arn 'TIII) reaktYV\TUJe
radę królewską pod nazwą rady państwa, jednak vvtedy jQko organ tylko
doradczy i oprrnjodawczy u boku konsuló\v.. Dopiero rozporządzenie z S-gO
nivose an VIII rozszerza kompetencje rady państwa także i na sprawy
dotąd należące do ministrów w dziedzinje sądowo-administracyjnej; była
to jednak t. zw.. justice retenue, t. j. rada państwa nadal udz elała tylko
opinji pierwszemu konsulowi, orzekającemu "en conseil d'etat". Takiemi też
ci(alalmi doradczemi byly utworzone ustawą z 28 pluvlose an VIII rady prc­
fektualne przy bolku prefektó,v, powołane do opinjowania spraw tą u,;taV\ra
taxatywnie im przydzielonych. TrzeCl okres SJęga od roku 1799 do roku 1872:
charakteryzuje go powolne przekształcanl e się rady państwa i rad prefe­
fektualnych z organów tylko doradczych w istotne organa sąd/Owe, co dla
pas przedstawia szczególny interes naukowo-porównawczy.. Dekrety z 11/ 6
i 22/7 1806 z punktu wildzenia jeszcze tylko podzialu pracy oddziel]ly nawal
spravv administracyjnych od sądowo-adm n.stracyjnych w lonie rady
państwa, tworząc dla tych ostatnich  pecjalpą }\:omisJę przygotowawczą dla
spraw, przedkladanych plenum rady. Ord. z 2/2 i 12/3 1821 wprowadziły
w tej komisji publiczną rozprawę gwarantując jednostce stanowisko zbliżone
do roli strony w cywI:[nym procesie sądowym.. Z kolei ord. z 12/3 1831 i 18/;1
: 839, ustawy z 19/7 1845 oraz 3/3 1849 uczyniły dalszy, bardziej zasadniczy
kf10k naprzód: wyłączyły sekcję sądo"'vvo-adrllini'Stracyjną jako odrębne ciało
niezaLeżne od reszty czysto-administracyjnych działów rady pańsItwa ; mu­
tatis mutandis uczyniły to samo opinje rady państwa z 25 thermidor an X;l
oraz 12/11 1811 i orrzeczenie tejże rady z 6/12 1813 z rad prefekturalnych
orzekając ich charakter sądowy, a dekret z 30/12 1862 i ustawa z 21/7 1865
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\tvprowadzHy jawność rozpraw, wywody stron i stanowisko przedstawiciela
Interesu publicznego w osob e prokuratora (o szczególnej roli tegoż w sądo­
wnictvvie adminlistracyjnem patrz Berthelemy o. c. str. 1106). Cała ta ewo­
lucja poza krótkim okresem przejściowym 1849 - 1852 nie nadała jednalc
sądownictwu administracyjnemu i(stlotnego charak1teru sądów, gdyż pozostalo
ono nadal ciałem tylko opinjodarvvczem przy glowie państwa lub osobie
prefekta, w imieniu których wydawały rady opirnje wzgL orzeczenia. Dopiero
fzwarty okres f\OZpoczęty ustawą z 24/5 1872 mialI ten cel oSliągnąć. Ustawa
ta powróciła do stanu przejściowego z lat 1849 - 1852 wprowadzając
w n15ejsce dotychozasorwej "justice retenue" sądów administracyjnych t.. zw.
"justice deleguee" przez nadanie radzie państwa prawa wydawania już nietyl­
ko formalnych opinij dla wJadzy administracyjnej, ale orzeczeń (arrets)
w swojem własl1em Imieniu jal\:o w myśl art. 9 ustawy organ po\vołany do  u­
werennego rozIstrzygania spraw sądowo-adnlinistracynych i żądań uniewa­
żnienia aktów adm]nistracji z porwodu nadużycia władzy. W ten sposób sądo­
wnictwo administracyjne we Prancji zdobyłe ostatecznie w roku 1872 cha.
rakter istotnl:le sądowy; dotąd glowa państwa mogla się  tosować do cpilnii
rady państwa (jak to czyniła istotnie) lub też nie, od tego czasu problem
byt normatywnie rozstrzygnięty i dalsza ewollucja sądownictwa administra­
cyjnego w tym kJierulnku przesądzona a Dalsze ustawodawstwo jest teg0 dowo­
dem; zmierza ono przedewszystkiem do usprawnienia i przyśpieszenia
postępowania. Ustawa z 13/7 1879 podzielila radę państwa pod względelll
Grganizacyjnym na 6 sekcyj, :z których dwie ostatnie stanowią sąd adraini­
stracyjny, w którym w przeCIiwstawieniu do 4-ch pierwszych przevvodniczy
nie minister sprawliledliwości, ale speclalinie ustaJnowilOlny przewodn1czący.
lJstawa z 8/4 1910 stworzyła podsekcje li przydziel ta sekcjom szereg spraw
do samodzielnego załatwienia, które dotąd zalat\viało zgromadzen]e publiczne
rady paflstwa, jako sądu admGlnistracyjnego. Ustawa z 1/3 1923 ,uzupełniona
rozporządzenLem z 4/8 1923 podzieliła pierwszą z tych dwu sekcyj sądowo­
admini(stracyjlnych t. zw. section du contentlieux, złożoną z przewodnLczącego
i 12 radców na 4 "comites d' (nstructl0n" złożonych każdy z 3 radców oraz
r a 3 podsekcje pozostające pod przewodnictvvem przewodniczacego  ekc]i
\vzględnie najstarszego przewodniczącego jednego z komitetów drugiej pod­
sekcji. Sekcja ta zacho\vała l\:ompetencje t. zw. "g,1rand cOlltentieux '
(wszystkie sprawy prócz tych, które przydzielone są drugIej z tych sek­
yj), które równo roździelane są między podsekcje; odciążyła jednak zgro­
madzenie publiczne rady, przejmując Jego clatychczas \vylączną vomreten­
cJe w szeregu spraw. Druga z tych sekcyj s dowo-adm ni tracyjnych "t. z\\.
ection speciale du contentieux składa się z przewodniczącego i również 12
radców i dZlieli się na 3 podsekcie orzekające w przedmiocie spra\tv nale­
7.acych do t. zw. "petit contentieux"  sprawy \vyborcze i podatkowe)
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\V końcu celem ulepszenia posiępowania przed radami prefelctualnemi \vyda­
no ustawę procesową z 22/ i 18898

W ten sposób povvstalo dzisiejsze sądownictwo admini traiCvjne
[ (ada lJańst1va w swoich 4 sekcjach zacho\vata funkcje administracyjno
i loplinjloda-vvcze, a w s"vej 5 i 6 sekcji stała się naj\vyższym trybunałem admi­
nistracyjnym, który old orzeczenia z 13/12 1889 (Cadat, Sirey 92G III) uwa­
żany jest za "juge du droit commun'ł.. Orzeka ona vV I-ej i ostatniej instancji
'v siprawach nieprzydzielonych ustawami radom prefekturalnym, w II-ei
Instancji jako ins)tancja odwoławcza od orzeczeń rad prefekturalnych a wyją­
tkowo i w III-ej instancji jako instancja kasacyjna w sprawach, w których
odwołanie od sądu adl11inistracyjnego I-ej i\nstancji nie wpływa z mocy
przepisu ustawy wprost do rady państ\va, lecz dla których istn:eją spe­
cjalne sądowo-administracyjne instancje odwoławcze (aonseil de revision.
conseil superieur d'instruction publi'Que, eour de comptes etc). W 5 i 6
ekcji rady państwa zasiadają tylko nominorwani zIwyczaj1nj radcy stanu,
a nie zasiadają nadzV\ryczajni radcy stanu, którymi są autoITlatycznle, na
zasadzie sprawowanego urzędu, wyżsi urzędnicy administracyjni.. Personel
sędzilo\vski rady stanu tworzą nadto sprawozdawcy czyli referendarze
(lllaitres de requetes) oraz audytorzy I i II klasy (auditeurs). Rady pre.'
fcktualne  złożolne z 3 wzgL 4 Clzlonków nominowanych w 1{ażdY111 de­
partamencie (9 w depart.. Sekwany) orzekają w lej Instancji w spra,vach
przydzjelonych im przez ustawę (v. reformę rad prefektualnych z roku
1926 ut infra)8 W kolonjach (prócz Algieru, gdzie istnieją identyczne rady
prefekturalne) istnieją 'v mYślI dekreJtów z 7/9 1881 i z 5/8 1881 kolonjalne
sady administracyjne, dla których instancją odwoławczą jest rada państwao
Nadto istnieją pewne sądy adlninistracyjne specj,alne y wyżej już wspomniane"
które mogą być stale (np. conseil acade)mique, conseil superieur d'irnstructiol1
pubHque, conseil de revisilon  cour de comptes) lub czasowe (np. w czasie vvoj­
ny 1871. "commi\ssion pour iiQuider Ies indemnites paur l'illlsure8toin de 1871 "e
commlsion qour le rachat de ponts a peage", w czasie \vojny światowej
vvedle ustawy z 31/5 1921 "tribvnaux de dommages de guerre" i jako
II i ostat1n:la instancja "commission superieure des don1mages de guerre"
stano\vią Sipecjalną sekcję w radzile państvvra); są one wyjątkiehn z ogólne!
kompetencji sądowo-administracyjnej rady państvva i rad Pifefektual ' n J T ch 1 )"

1) Vvyjątek stanowią nadto Ite orzeczenia rady państ\va, które ona "\vydaje nadal
tylko jako opiluje dla głowy p8ństwa (np. wedle art. 33 i 47 ustawy z 10/8 1871;
a nadto istniejące jeszcze - l11iI110 potęlpielnia ich od orzeczenia rady pań1stlwa w sprawie
Bougard IZ 24/7 1881 przez teorj ę - ślady sądol\vo-administracyinego orzecznictwa mi­
nicstrów (Petit Iprecis DaI1oz  .,Precis de droit adl11inistratif" stlr. 452. Laferriere
, Traite de la jurildition admini,strative"  tr. 452, autor o. c. str. 92 - 4, z autorów
daw111lejszych: Mo iInickt . Sady administracyjne" str. 76" Bouchene-Lefer ,,,Revue pfe'­



- 43

W tal{ zorganizo\vanem sądownictwie administracyjnem francuskiem na
pierwszy rzut oka dojrzeć można szereg vvad kardynalnych; przede\vszyst­
h5em nie jest dostatecznie wyelimino\vane z administracji, skoro w ustroju
s\voim cpiera się na integralnej łączności z organami administracyjnen11,
a dalej pod względem organizacji i skladu jest w wysokim stopniu zależne
od rządu, TIakoniec szereg sądÓw specjalnych psuje linję ustrojową budo\JV\}:
teillwięcej jednak na podkreślenie zasługuje znaczenie i stanowisl{o rady
pańlstwa, które sobie ona ewolucyjnie zdobyta w dziedzinie klontroli admi...
pistracji, mimo tej zależności od adn11 ' nistracji loraz jej stała dążność roz­
wojowa do wyodrębnienia się z administracji., Równileż i procedura sądóv\l
admi,nistracyjnycb opal1ta na zasadach inkwizycyjnej i pisemnej, vvskutck
swej formalistyczności i - jaJ  zobaczymy -- prze\vlekłości nie odpo\viada
'Nspólczesnej nauce procesowej I I potrzebon1 życia administracyjnego.

Na szczególnie natomiast baczną uwagę zasługuje ze \vszechmiar pro­
blem kompetencji sądó\tv adm,]nistracyjnych we Francji. Nie został oln nigdy
1 nigdzie UnOrlTIO\tvany usta\Viowo, co jest charakterystyczne" lecz rozvviązała
go w sposób doskonały judykatura rady paiistwa, w ślad za którą szły do­
piero i :Idą rozważania teoretyków.. Rozszerzając ewolucyjnie zal\:res dzia\la­
nia sądó/w administracyjnych stworzyla rada państwa ,,'iellki wzór dla innych
ustrojów, czem jest właściwie on1Clwiana instytucja wzgL czem być może,
JeśLi się ją należycie pojmuje 1). Zdobyta sobie też rada państwa vvptyw tak
znakomity na cale życie pub1iczt1o-pra.\ Jlne, że trudnoby zaprawdę było zn2.-.
leźć w którynl1\:olwie!{ i1nnym ustroju instytucję o identycznym wpły"vie
\V ten sposób rada państwa na \vzór pretcra rzymskiego reformuje stan
prawny i wypellnia luki w pra\vie wedle zasad słusznoścL

tique de droit francais" 1864, Cabamtous et Li\ geois o. c. str. 433 i n.). Należą tiU sprawy
\vyboró\v do cOinseil superieur de travail, conseil superieuJ; de colonies, sprawy uregulo­
v 7 ane art. 40 ustawy z 27/6 1904, dekretami z 19/8 1857 j 10/11 1874, usta\vami z 27/12
]880 i 18/7 1860: IW nich Iwszystkich rada państwa orzeka Ijeszcze j,ako instancja odwoławcza
(Con . d'Etat. 21/7 1912, Cotton, Rec. 1912, str. 702). Patrz przeciwną opInję prof. Wa­
sutyńskiego w Ruchu Prawno Ekon. i Socj. I ex 1926 str. 25, jednak nieumotywowana.
Nie należy natomiast szukać śladów "jUistice retenue" \v art. 40 dekretu z 22/7 1806,
bo ten dopuszcza możliwość rekursu od decyzji reldy państ\va do głowy państwa, ale
nie w spra\\ ach sadowo-admdnistracyjnych, lecz - rwibre\V teorjl prof. J acquelin -­
w sprawach czysto administracyjnych (non contentieuses).

1) .,Na powyższym wywodzie możemy stwierdzić skutki tych dwóch cech t1111Y­
stu francuskiego, o których mówiliśn1Y, ale i zalrazem trzecią cechę prawa francuskiego
v pływów Isądó\v najwyższych na prawo fral1cuskie il Jego raz\\. ód, jego przekształcanh
siec W żaldnem państ\v'e \' IPlYlw sądo\VTIfct\va nie jest tak silnym. Przyznamie jednak
sądom takiego wply\vu jest TI10żllivle tylko \v krajach, gdzie ogólna kultura jest WYSOkll
i gdzIe sIPoieczel1stwo ma wyrobione Ipoczuoie prawne. Gdzieindziej \vply\v taki nie
jest wolny od poważnych wątplhvości" (Jaworski o. c. str. 44).
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Z jednej strony orzeczn lCtvvo rady państwa stworzyło kryterjum po­

ozilatu l\:ompetencjl sądów admini tracyjif1ych i sądóvv povvszecbnych
{v.. roździal III).. P:terwotny podział kompetencji opierał się na r07różnieniu
aktów władczych (actes d'autorite wzgL de pUl sance pub1ique) t j. dktóY\I
opartych na wladczym pierwiastku dL/:Hlań administracji, które podpadały
orzecznictwu sądów admilllJistracyjnych i aktów za\viadowczych wzgL jak
je nazywa prof. J avvorski (o. c.. str. 43) "a}{tów pracy" (actes de gestiol1)
t. j. aktów opartych na fikcji  że d ilalając je paf1stwo występuje jako
nfiscus" równoznaczny z jednostką a nie ja o depozY1tarjusz części \vladzy
r)ubli(cznej, które podpadały orzeczllliotwu  ądów powszechnych.. W  lad
za orzecznictwem rady państwa stanęła na tern stanowisku i literatura
(Aucoc, Laferriere" Ducrocq, Berthelemy wyd  I-V). Już jednak od roku
1872 orzeczłnictwo rady państwa dążyło widocznie do porzucenia oma\via­
nej podstawy podzialu i rozszerzenia zakresu dzialania sądów admin:stra­
cyjnych na wszysLkie dzialania i zan (echal1ia administracji. Dotychczaso­
\vy "oontentieux administratif" t. ZvV. "par nature" obejmujący tylko orze­
c n ctwo w przedmioo'(e aktów \vtadczych, rozszerzal sie na nlekorzyś
,?contentieux judiciaire par nature'" obejmując orzecznictwo także i w prze­
dmiocie aktów pracy; równocześnie zanika stopniovvo "contentieux admi­
t1istrati(f par determination de la lai" stanowiący do rąd z mocy vvyraźnych
przepisów ustaw wyjątek od "contencieux judiciaire par nature" na kOlZYŚĆ
l ompetencji "contencieux administratif par na1ture". Przyczyną tej ewo­
lucji był sztuczlny charakter powyższego podziału, który wobec tego do­
magał się reglamentacji obcej z natury rzeczy sedziemu powszechnemu,
nte odpowiadał on dalej nowszym teorjom o jednej i nieroździelnej istocie
państwa, powodującej przejawianIe s;ę paerwiastka wladczeg-Q we vvszyst­
kJich bez wyjątków działaniach wiladzy, z tej też przyczyny był ostro
krytyko\¥any; nakoniec sprzeczny był z wyraźlnemi tekstami pra,v
rewolucyjnych z 16 - 24/8 1790 i 16 fructddor an III, które odebrały są­
dom powszechnym orzecznl fctwo w przedmiocie operacyj organów admi­
nistracyjnych, a więc w przedmiocie wszel1\:ich wogóle działań administra­
cJi bez względu na ich rodzaj. Decydujący wpływ na ten rozlwój wywarły
orzeczelnia rady państwa z 6/2 1903 (Terrier, R.ec e 1903, str. 94), i z 4/3
1910 (Therond przeciw miastu MO[1tpellier, Rec.. 1910, str. 197), z których
pierwsze przekazalo sądom admilnistracyjnym wszelkie spory pozosta­
jące w związku z spełnieniem funkcyj publl (czlnych (servLces publiques),
a druglie rozszerzyło pojęoia "services publiques" także na umowy odno­
szące się do spełnienia tych funkcyj pubEcznych. Na tern też stanowisku
\v ślad za orzeoznictwem rady państwa stanęła znowu literatura (AUCiOC..
Batbie, Ducrocq, Berthelemy o. c. str. 26, 1088) przyznając, że vvobec
p1rzeksztaltcanila sądownictwa administracyjlnego w istotny sąd, strona ma
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identyczną gwarancję spraw edliwego wyro owania jak w sądzie powszech­
nym 1). W ten sposób orzecznictwo rady państwa podporządko\vało sądom
admini\stracyjnym te vvszystkie akty wladzy admtnistracyjnej, zapomocą
l'..tórych spelnia ona swe publiczne powołanie uznaiąc wszystko, co stanowi
ocenę aktów związanych z wypełnieniem funkcyj publicznych za podle­
g-ające orzecznictwu sądów admini!stracyjnych. Atoli od roku 1910 rozszerza­
n e kompetencji sądów administracyjnych przez orzeC\z!nictwo rady pań­
stwa ustalo a nawet pewne orzeczenIa z przed wojny (np. z 13/7 1912,
Societe des granites, motywacja Leona Bluma) a zwłaszcza z okresu po
,vojennego (np. z 23/12 1921, Societe generale d'armement) starałly się
położyć tamę rozwojowi "contentieux adlministratif par nature" przez pod­
daln:c orzecznictwu sądów adlministracyjnych tych tylko z pośród wspom­
nianych umów odnoszących się do spełniania funkcyj pub1licznych, któ­
rych bezpcśrednim celem jest orgcunizacja lub funkcjonowanie sJużby pu­
blicznej; widoczną jest więc tendencja do podporządk\owania sądom pc­
\\ szechnym tych umów, która źdzd arata administracj a w zwyczajnych
"varunkach prawa prywatnego (Jacąuelin o .c. Berthelemy str. 1091 - 2,
Jeze Revue de dr. public, 1910, stro 468)0

Z drugiej strony orzecznictwo rady państwa dążyło i dąży stale
w k \erunku utworzenia podziału kompetencji sądów administracyjnych
i czystej administracH (v. roździat II). I tu brak wszelk1ich norm ustawo­
wych, o ile chodzi o kompetencję rady państwa, gdyż kompetencja rad pre­
fekturalnych opiera się na t. zw. zasadzie enumeracji. Oparcie natomiast
kompetencji rady państwa na t. zw. zasadzie klauzuli generalnej znajduje
svvoje uzasadnienie w cgronlie zakresu jej działal1Ji t a, który trudno, a nawet
nie możliwe jest wtloczyć w ramy ustawowego wyliczeniao W prawie
cdm  nistracyjnem francuskiem \vykształciło się po stęp orwalI1ie sądowo­
adm nistracyjne jako t. zw. voie contentieuse w przeciwstawieniu do t. Z\v.
vOLe gracieuse wzgL hierarchique (niema między temi pojęcian1i prakty..
cznej różnicy, jest tylko różnica genetyczna) t. j. postępowania w toku
instancyi. Oddanrie sprawy na drogę sądowo-administracyjną (voie COlTI­
tent,ieuse) dopuszClzalne jest tylko "ex post", po wydaniu aktu, który strond.
7askarża. Zasada t.. zw. "decision prealable" dOlZnała wielkiego osła­
b . enia wskutek przemożnej tendencji francuskiego ustawodawst la publicz­
nego, w kJjerunku ochrony interesów indywidualnych; mianowicie na wy­
padek milczenia władzy ( t.. j. niezalatwienia wogóle podonia czy rel{ursu

1) Hauriou (PnTIcipes du dr. pub!.) VI I  wyd. (1910, str. 110, 114, 639) obstaje
Jeszcze przy teor]l rpaństwa jako fiscusa, to samo w n wyd. (1916); dopiero \v wydaniu
, Precls de dr adm" w r 1919 od nIe] ods. epu]e. Patrz Michoud "Etude sur le pouvoir
(liscretIonnaire de l'administration", 1913.
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strony) wniesienie skargi do  ądu administracyjnego \v bral{u zaskar­
żyć się mającego ak'Lu było do roku 1864 niedopuszczal[lee Dekret
z 2/11 1864 (art 7) pier\,1vszy stanął na stanowisku, że niczałat\rvien:'e w ciągu
4-ch miesięcy przez ministra rekursu wnles:!onego przeci\,1v akto\vi vllad7Y
n1U podleglej (voie gracieuse) jest równoznaczne z odrzuceniem teg:o lC'"
kursu 1 zaskarżalne przed radą państvva z tej przyczyny (voie contentieuse).
Ustawa zaś z 17/7 1900 rozszerzyla powyższą zasadę na ogół organów
adm:nistracji.. Wkońcu orzecznIctwo rady państwa rozszerzyl0 ogromną
praktyczną skutec ność tej zasady \v dwu kierunkach: z jednej strony
l1znało krótsze, niż 4-miesięczne milczenie władzy za puvvód do vvniesienla
skargi przed sąd admin:1stracyjny, jeżeli jego skutki równały się faktycznie
odrzuceniu rekulrsu; z drugiej strony orzeczeniem z 7/8 1905 stwierdziło.
iż skarga s'lldowo-adn11ll1stracyjna przeciw odrzucea:li1u rekursu polegającego
na milczeniu "\ivładzy może być wniesiona nietyll{o w terminie 2-n1iesięcz
nym normalnie przepisanym dla \vnoszenia sl\:arg przed radę państwa, ale
zawsze t. j., że stronie służy w razlie lnilczenia władzy nieograniczona CZ1­
owo możność zasl\:arżenia go przed sąd administracyjny. Skarga ta wię
nie przedalwnia. Ogrol11na praktyczna doniosłość tal,Jego postawienia spra­
Yvy przez ustawodawcę i radę państwa jest łatwa do zrozun1ienia dla każ­
dego, kto ma styczność z wladzami adminisltracyjnemL W ten sposób
rada pallst,va orzeka nicLy]ko o akoie już wydanym a g\valcącym pra\'vo
\\vzgL jak zobaczymy także interes) jednostki ale \vYlTIierza sprawiedliwość
\v calej pellni; Clzyni to bowiem także w tych wypadkach, w któr3 T ch jedno­
stka donlaga się zajęcia przez organ adlninistracyjny pewnego stanowisl\:3,
a organ ten umyślnie lub przez niedbalstvvo wstrzymuje się od tego, g\rvalcąc
tą bezczynnością pra\vo stronYe

W postępowaniu sądowo-administracyjnem rJda państvva \vyksztal­
cna znakomicie cztery rodzaje postępowania, ściśle dosto o\rvane do potrzeb
i konieczllości praktycznego życiae W "voie contentieuse" może więc radl
państwa albo rozstrzygać spór (merytoryczn'e, albo konst::rbo'.vać nielegalność
1 kasować akt zaskarżony, albo \vJ\jońcu iluterpretować wlaściwe Zll8.CZenle
prejudycjalnego aktu administracyjnego e Vv'yjątko\vo ma także kompeten­
cję represyjną.

1\1erytorycznie rozstrzy g a rada państv\la w postępo\vaniu \vlaści"ven1
sądowo-admlinistracyjnen1 (contentieux de pleine juridiction" prof  J a\vors'ki
C'e c. str.. 47 nazywa je sporen1 pelnej jurysdycH)o Już ta nazwa wskazuje,
.:re jest to wlaści ve postępowanie sądowo-administracyjne, w którem ralla
par1st\va skupia w swe m ręku pełną jurysdykcf  w dziedzinie adnlinistracii
Odnosi się to postępowamie do aktów pracy, a do wladczych tylko o tyle, o ile
lJl zydz'tela je na tę drogę  pecjalny przepis; zmierza ono do skonstato­
-"x/ania istnienia pevvnego pra\va podnliotowego lub pewnej sytuacji istnieją­



- 47 -­

cej na korzyść jednosLki, do stvJierdzenia pog\\7alcenia tego prawa lub tej
,-ytuacjl przez adl11inistrację i do wyciągnięcia z tego odpowiednich l\:onse­
k\tvencyj prawnych \!Ve formie l11erytJrycznej zmiany zaskarżonego aktue
W postępo\vaniu tern sądownictwo adn11nistracyjne zblIża się vJiec do sądów
powszechnych, gdyż tu i tam identyczllY jest przedmiot oceny sędzio\rvskiei
Jako oceny prawnej i oceny stanu faktycznego. Głównem polem, na klórenl
1)Ostęp1owanie to się pojawia jest odpowiedzialność pieniężna administracji;
ponieważ zaś jego przedmiotem jest przedewszystkiern akt zawiadowczy
administracji, a vvięc akt pracy, przeto istnieje vv teorji spór co do w{aści­
vv'ości istotnej sądów administracyjnych w tej dziedzinie (Ve Jaworski Oe c"
tr. 47 i n.)" Broni kompetencji sądów administracyjnych \v tern p1ostępo­
vlaniu prof. Hauriou (o. c.), przeprowadzając ciel(avvol;  nalogje między
ądami administracyjnemi a sądami handlowen11i.. "J al\: wszędzie, tak
l w tej kwestji przyczyny, dla których ta kvvestja powstala, są głębsze"e ­
povvlada prot Jaworski (o. c. sir.. 49) - "Idzie \tu w gruncde rzeczy o pro­
blem wolności ekonomicznej. Jeżeli będziemy zdania, że przyszłość rozwl..
nie sdę w kierunku ścieśniającym wolność ek0110111iczną, to niewątpliwie
"kierunek reprezentowany przez Iiauriou będzie święcił tryumfy.. Jeżeli na­
tOl11iast będziemy zdania", że po wszystwich eksperymentach etatystyc2?nycn
i socjalizujących, życie ekonomiczne pójdzie drogą wolności el\:onomicznej,
te wówczas i państvvo w swoich interesach ekon( micznych będzie tell1
pewniej chcialo być traktowane tak: jak jednostka prywatna, czyli, że teorja
p.. Iiauriou nie mlaiłaby widoków po YOdZell1ae Jest rzeczą charalcterysty­
czną, że taka wlaśnie teorja, jakiej wyznavvcą jest Hauriou, povvstala 'v pań­
st\tvie tok centralistycznem jak Prancj:1. Jednak i tutaj, jakeśmy wspon1nleli.
przychyla sie do niej raczej praktyka, aniżeli nauka" e

Kasacyjnie rozstrzyga rada państwa {tylko rada państwa) w postę­
powaniu kasacyjnem (contentieux de l'annulation)e Postępowanie to odnosi
się tylko do aktów \vladczych a nie do aktów pracy (choć po\vstają przeciw
temu teoretycy Berthelemy Oe c. stra 1123, Bequet, Rep. Contentieux admi­
nistratif str. 295 C.. d'E. 30/11 1906 Romieu i praktyl(a C. d'E. 16/3 1894
1..herm: 1 tte, 4/8 1905 Martin. 30/3 1900 Ballande, 17/12 1909 Larre i We i.) ę
zmilerza do skonstatowania 1) ozem jes1t legalność wynikająca z danei n01rmy
z punktu widzenia jednostki, 2) niezg-odności aktu z tak ustalonem poję­
ciem legalIności oraz 3) do unieważnienia tego aktu. W postępowaniu tern
rada państwa rozstrzyga: I) skarg  przecivv aktom administracji z po....
\vodu nadużycia \vladzy te Z\v. "recours pour exces de pouvoir" i II środki
prawne wnoszone przeciw orzeczeniom niższych instancyj sądowo-admi­
nistracyjnych do rady państwa jako ostatniej inSJtancji t. Z\Ve "recours et!
cassation". Szczególnie interesuje nas rodziaj orzecznicrLwa ad I). Re80urs
pour exces de pouvoir zdobył sobie bowiem ogromne znaczenie jako istotny
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środel( kontroli admini1stracji i w praktyce naj realniejsza a w teorji naj­
'\tvyższa forma gwarancji praworządności Ipaństwowej; stał (się r eczy­
""vvistą ochroną nietylko praw lecz nawet interesów stron będąc w ten spo­
sób jedną z najciekawszych kreacyj prawnych XIX wieku. Ochrona i/nte­
resó\w strony - dotąd dopuszczalna li ty,lko w "voie gracieuse" - zna­
lazly drogą rozwoju tego środka prawnego należytą ochronę w , voie eon
teI]t euse" a więc przed sądeml). Rada państwa dala vv ten sposób \vyraz
tendencji podporządkowania sobie calej administracji i wszystkich jej pnze
jawów; orzecznictwo jej rozprzestrzeni(lo się bowiem na tej drodze także
1 na zakres swobodnego uznanlia administracji (v. rozdzial I) badając nie­
tyl]{jo legalność jej aktów ale i zgodność ich celów z celami wzorowej admi­
nistracji.. Nakoniec w postępowaniu tern rada państwa orzeka z ważnością
"erga omnes" (nie tylko ",inter partes", a więc nie wobec samych tylko stron
v/iodących spór), co nadaje jej orzeczeniom w tym zakresie szczególne,
prejudycjalne znaczenie. WarunkJiem skorzystania z tego środka pravvnego
jest 1) istnieiTIle aktu adminilstracyjnego, prawomocnego i skutecznego na
zewnątrz, 2) istnienie interesu bezpośredniego i osobistego strony w zmia­
nie zaskarżonego aktul), 3) niemo ność użyoi1a żadnego innego środka
w miejsce omav0ianego, 4) zastosowanie tego środka '\tv terminie 2-mie­
sięcznym od dowiedzenia się o wydani\u aktu (art. 24 uste z 13/4 1900).
Przyczyny zaś wniesienia tego środka prawnego są następujące (w ko­
lejności wykształcenia ich przez orzecznictwo rady pań twa): a) prze­
l\:roczenie zakreślonej wlaśo.wości tak ratione Imater.riae jek i ratione Ioci .
(incompetence), b) naruszenie prawa formalnego (vice de forme), c) na­
ruszenie prawa materjalnego wzgL nabytego przez stronę (VJ1olation de la
loi et des droits acquils), d) "detournement de pouvoir" ktÓre nazywanl
obejściem upoważn:1enia (v. u autora o. c. str. 104-5). Ta ostatnia przy­
czyna, ogromnie częsta w użyciu a szczególnie dla francuskiego sądow­
nictwa admi,nistracyjnego charaktery tyczna, (pojęcie to znalazło miejsce
w ustawie dopiero 31/3 1919 art. 43-a) zasluguje lila baczną uwagę; jest to
rodzaj niewłaśa:\Wości ratione materiae (jak piod a), v. Alibert "Le con­

1) Nauka francuska jednak i dziś uważa ochronę Interesów w VOIle contentIeuse
,a przynależną materjalnie do voie graoIeuse, a środki prawne do tego JzmIerzające za
, recours gracieux ,par nature" (HaUiriou, Precis de droit admInistratif, VI, str. 42C).
Berthelemy o. c. VI, str. 931, 937, Jacquelin o. e.).

1) Warunek ten zmIerza do wykluczenia skargi popularnej celem zachowania
sprawności postępowania; ale rada państwa od początków XX \viekm a zwlaszcza od
orzeczenia z 29/3 1901 (Casanova, Sirey 1901, 8, str. 73) dąży coralzto widoczniej do
nadania recours paur exces de iPouvoir charakteru actLonis populaTils przez usunnęcie
tego warunku. Jest to przejaw dążności do kontroli calej administracJi bez względu
na prawa 11 ilntcresy bezpośrednIe i osobilste stron a więc wykonywanej )!Jrzez każdą
iednostke (quilibet ex populo) zlg c1TI1ie z po"Wszechną tendencją państwa praworządnego.
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tlole jurisdictionel de l'administration au moyen du recours paur exces de
pouvoir" str. 236, tIauriou o. c. str. 197) polegający na tern, że, jeżeli dzia­
łanie lub zaln:\echanie organu administracji nie sprzeciwia się ustawie, lecz
w jakimkolwiek kierunku ustawowe upoważnienie obchodzi, dążąc do innego
celu, niż ten, w którego intencji osiągnięcia, wladza została mu nadana ­
rada państwa je unieważnia, opierając się na aktach sprawy lub przyznaniu
organu (którego jednak nie przesluchuje)!). Znaczenie tej konstrukcji bije
w oczy; można więc za prof. Jaworskim (o. c. str. 51) i prof. Iiauriou
(o. c. str. 197)2) powiedzieć, że chodzi tu nietylko o ochronę ścisłej legal­

1) Przykłady: Jeże I gmina korzystając z praw policji sanItarnej jej nadanych,
zmusza ry!baków do deponowania ryb w miejskIch halach talrgowYch nte w IntelllcH
utrzymania czystości, ale celem przysporzenia sobie dochodów (C.. d. E. 16/11 1900,
Mangras, Rec. 1900, str. 617); jeżeli mer zakazuje sprowadzać mięso do mialsta celep]
faworyzowania rzeźni miejskiej (C. d. E. 22/5 1896, S. 97, 3, 121); jeżeli minister
sh.arbu iW zWIązku z ustano\vionym w r. 1872 monopolem zapałczanym OIrzeka zamknięcie
fabryk zrupałek nie w drodze wywłaSZCzenIa, lecz celem zaoszczęd enia skarbowi wy­
datków w idnodze policyjnej na tej podstawie, że przedsIęlbiorstwa te nIe mają należytej
autoryzacji (C. d. E. 26/1 1875 Laumolnnier-Carrol, D", 76, 3, 41); (jeżeLi minister
w ojny wyklucza pel\VnegO kupca od dostaJW dla \vojska nie z powodów związanych
z wykonaniem dostawy lub zdolnoścIą zawodową dostawcy (C. d. E. 4/8 1905 Rec¥
str. 757); Ijeżeli minister spraw wewnętrznych przeniÓsł prefekta w stan spoczynklU, po­
dając w motywach, iż następuje to na jego własną prośbę, acz w rzeczywi'stości ta
podstawa prawna nie zailstniała wcale i linny byt motyw zwolnienia (C. d. E. 20/1
1922, Trepon, Rec. de dr. pub1. 1922 str. 88); jeżeli mer ogranicza dzwonLenie
C1zWlonów kOlściellnych do pewnych IgodzIn mimo, że żaden motyw porządkowy nie
wchodzli w grę (C. d. E. 12/2 1909 Rec. 157) i w. i., które patrz Berthelemy o. c.
str. 1131, DUiguit "Ttraite de droit Constirtutionnel" t. II, str. 298-9, Laferriere o. c. t. II
str. 548, Alibert o. c. str. 236-258, :Ebren "Theorie du detoUlrnement de pouvoir",
Ja\vorsk1 o. c. str. 51-2, autor o.. c. str.: 106.

Zauważyć należy, że rada stanu wyprzedzając zawsze sądownilctwo powlszechne
\': dzied Inie oohrony praw indywidualnych (v. Idoux "La jurisprludence du ConseH
d'Etat et de la Cour de Cassation quant aux points qui lelUr sont communs", Appleton
"Traite du Contentieux admdnistratif" str. 9 i nast., (v. ut infra "theorie de l'imprevi.
sion") dokonała tego dzieła i w dziedzInie detournement de pouvoir. Trybunat kcusa­
cyjny nie odrazu bowiem Izrozumiał istotę rzeczywistą tej instytucji (Duguit o. c. t. II
str. 299, v. orzecz. Tr. Kasac. Izby Karnej z 2/8 1907 1 2/2 1908 ReV1ue generale
d'admiiUistration, 1908, III, str. 144). Ale już \v orzeczeniu z 1/1 1909 (S. 1910, I, str.
193) dal trybunał kasacyjny do\vód, że, uznając nielegalność orzeczenia melna regu­
lUjącego dzwonienie dzwonów kościelnych (ut supra), rozumie i recypuje pojęoie d ­
tournement de pouvoir.

2) "Jeżeli organ administracyjny wydaje akty administracyjne będąc do tego
kompetentnym i zachowując przepilsaną formę, ale jeżeli wladzy swej używa w cel l 1
lub też kieruje się motywami innemi, jak te, dla których władza została mu powienzoną
(tj. nie motywami, które są motjT1wami dobrej administracji, które prze o są sprzeczne
z moralnością administracyjną) wówczas manlY do cZY1nienEa z tern, co Prancuzi na.
zywalją "detournement de pouvoir" (Jaworski). "C'est le fait d'une aJutorite adminl­

4
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ności administracji, alle l o sankcję  ,moralności admlnistracyjnej", czego
praktyczne konsekwencje są oczywiste. Novvsza literatura usiłowała na
podstawie orzeczni'ctwa rady państwa skonstruować jeszcze PIątą przy­
czynę recours pour exces de pouvoir, a mianowicie błąd faktyczny (l'erreur
de fait), z powodu którego rada paflstwa J\jilkakrlOtnie unieważnilla zaskar­
żony akt (24/3 1922, Salin i Levy et Michel i L); przeciwstawiła się
temu jednak literatura (Jeze "Revue du dr. public", 1911 str. 286, łIauriou
uwaga do orz. C. d'E. Gornel, S. 1917, 3, 25 i o. c. str. 459, 1921, Chalboll
de Mersay "De l'examen du fait par le Conseil d'Etat statuant en matiere
de recours pour exces de pouvoir") stwierdzając, iż błąd faktyczny
podpada zawsze albo pod pojęcie "violatton de la loi" albo też
pod "detournement de pouvoir". Co się zaś tyczy rodzaju orzecznictwa
£::d II to "recours en cassation" różni się od "recours pour exes de pouvoir '
tern, iż nie ma charakteru "erga omnes" a tylko ),ilnter partes", że dalej
gdy w pierwszem postępowaniu rada państwa unieważniając akt pozo­
stawia tylko administracji wyciągnięcie konsekwencji (faire ce que de
droit)l), to w tern postępowaniu w razie uwzg 1 lędl1ienia skargi rada państ\va
odsy1la sprawę do organu sądowo-admini1stracyjnego tego samego rzędu
(w Cour de comptes do innej izby, C. d'E 8/7 1904, Rec. str. 566).

Interpretacja przez radę państwa właśc wego zlnaczenia aktów ad­
mj\nistracji należy do postępowania interpr tacyilnego (contentieux de
l'interpretation). Chodzi tu o Itnterpretację aktu o treści niejasnej wzgl.
ważności zap1rzeczonej mającego znaczenie prejudycjalne dla jakiegoś sporu
toczącego się przed sądem powszechnyrn  W takim razie Iwdraża się
postępowanie interpretacyjne przed sądem adrndnistracyjnyrn, w którem
obowiązuje zasada "euis es t interpretari cuius est condere", dopuszczająca
jednak szeregu IwYJlątków na korzyść kompetencji interpretacyjnej rady
państwa. Ze względu na 30-letnie przedawnienie skargi w tern postępowaniu,
\vygodniejsze jest dla strony zaczepilenie ważności jakiegoś aktu na tej dro­
dze niż w postępowaniu kasacyjnem zwłaszcza, iż w tern ostatniem akt
sam ulega u11Jieważnieniu a w postępowaniu interpretacyjnem deklaracja
nieważności n:1e ma wplywu na ważność samego aktu

tratIve qui use de son pOUVOIr dalns un but et pour des mOltrfs autres que ne le
veut la morale administrative" (Hauriou).

1) Środkiem zmuszenia adm nistracll do stosowanIa się do orzeczeń rady patl­
stwa jest unieważnianie identycznych aktów już nIe ze względów merytorylcznych,
ale Z! powodu pogWałCenIa poprzedniego 'stanowiska zajętego) przez radę 'państw
(C. d'E. 22/7 1910, Pabreques, Rec. 1910, str. 600). Inaczej w !postępowaniu mery to­
rycznem (contercieux de pletne iun dlttion) rw ktÓlrem akt zostaje zmienIony a nlC­
tylko unieważniony i wobec tego może być przednllotem egzekucJi (PetIt Precis Dalloz,
Precis de droit administra tif (wedle wykładów prof. Rolland) str. 202.
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Nakoniec cZl\vartym rodzajem postępowanIa jest postępowanie re­
1,resyjne (contentieux de la repress on) w radach prefekturalnych jako
I instalncji, oparte na ustawach z 19-20/7 1791 i z 29 floreal an X. Jest
ono wyjątkowe dla kompetencH sądów admi11l lstracyjnych i dotyczy spraw
ąsiedzkich, drogowych, telegraficznych etc. a polega na nakladaniu kar
pieniężnych w for/roje grzywien.

Powyższy opis francuskiego sądown]ctwa admi,nistracyjneg(o wska­
zuje nam, do jakich minimalnych rozmiarów zacieśniło orzeczlnictwo rady
państwa ilość wypadków, w kttórych jednostka nie e;najduje sędzdego w sto­
sunku do dz.alań administracji. W stosunkach wewnętrznych państwa są
to tylko akty odnoszące się do stosunku administracjli do władzy usta­
"\vodawczej; nie mogą one być przedmintem skargi przed sądem admini­
stracyjnym ze względów natury raczej politycznej niż prawnej. W sto
sunkach międzynarodowych są to wszystkie traktaty i konwencje dyplo­
matyczne, od oceny których rada państwa się uchyla; nie należą tu jednak
zarządzen]a wykonawcze indywidualne i ogólne wydane dla zapewnienia
\vykonania traktatu lub konwencji, które rada państwa rozpatruje (C. d'E.
27/8 1924, Ooldschmidt Strauss i 5/2 1926 Caraco). Nadto rada państwa
()rzekaJ swoją niewłaściwość w tych wypadkach, W których spór
może być rozpatrywany t r1ko przez zastosowanie przepisu prawa między­
narodowego, choćby zwyczajowego (Bosc "Granice postępowania sporno...
administracyjnego" w Gaz. Adm. i Pol. Państw. zesz. 11 ex 1927). Wszyst­
kie inne dzialania i zaniecha11Jia administracji są przedmiotem orzecznictwa
sądów adm\:rnistracyjnych, a więc idea werwnętrznej suwerenności państwa
zastąp/ilona została ideą należytego funkcjonowania służb publicznych.

Już w roździale I-ym wspomnieliślmy o szczególnym wplywie ostat­
niej wojny na rozwój sądownictwa adminJ1stracyjnego; jest on widoczny
zwlaszcza we Francji, której sądownictwo admlil11istracyjne jest termome­
trem stanu natężenia problemów społecznych i  konomilcznych. Poza
wszędzie ak1tualną kwest ją legalności aktów zdzlialanych prLZez administra­
CJę czasu wojny masowo wobec koniecznego ograniczenia zakresu dzialania
wladz ustawodawczych, pOjawUa się l tu i znalazła wyraz IW orzecznictwie
rady państwa obca sądom powszechnym, szczególnie względem niej opor­
l1ym, kwestia rewizji umów publicystycznych ze względu na zmianę warun­
ków spowodowaną wojną (tzw. theorie de l'imprevision)l). Nadto wojna

1) Rada państ\va opowIedzIała się za rewiz] a umów pubLIcystycznych zwłaszcza
W dziedzinie nadanych koncesyj wzgl. Ulnów dostawy zawartych z państwem CZy
innym organem publiczno-prawlnym z powodu zmIany warunków v/skutek wywoła­
nych wojną przewrotów 1 wahań polItycznych, społeoznych i zwłaszcza ekonomrlczTIiych.
,"', zięła tu [Jod uwagę klwestję siły wyższej niezależnej od kontrahentów, zupełnie zaś
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wysunęła na plan pierwszy z jednej strony kwestję unoru10wanlia pensyj
i zasiłków dla linwaltdów oraz wdów i sierot po żołnierzach etc. a z drugiej
trlony kwestję odszkodowań za szkody poniesione wojną; te ostatnie unor­
mowała ustawa z 17/4 1919 sankcjonująca praW10 poszkodowanego do cał­
h.owatego odszkodowania. Celem spelnienia tych zadań pOiWolano we Francji
szereg specjalnych sądów administracyjnych (prócz już wymienionych:
commission superieu,re des benefices de guerre, cours regionalles de pensions)
,vylączlOnych\ z organizacji rad prefekturalnych   rady państwa. Nadto stwo­
rzorno t specJalne organa sądowo-admiTI!ilstracyjne dla Alzacji i Lotaryngji
("tribunali admilnistratif" w Strasburgu dla departamentów Bas-Rhin, Haut..
Rhin i Mosel1e). Wkońcu wojna wysunęła znowu na plan pierwszy dawną
l(westję reformy organizacyjnej sądów administracyjnych we Francji, bę­
dącą przedmiotem stałej dyskusji. Ze względu na długotrwałość sporów wy­
nikającą z przewlekłości postępowania (w radzie państwa przeciętny czas
trwania procesu wynosi 3 lata, a czasem przeciąga sdę nawet do 8 lat)1)
oraz ze względu na ogromny napływ spraw po wojnie (skarbowych, wy­
borczych litp.) powodujący zalew rady państwa sporami administracyj­
l1em 2), usil!owano tworzyć owe (wspomniane wyjątl\:owe organa sądowo­
adlm TII stracyjne na czas pr ejśoiiQWY; był to jednak półśrodek Pisujący kon­
strukcję ortgaJnizaiCyjną sądownictwa administracyjnego i tak trudną we
l 'rancji do zorjentowania się w niej, a nie mogący istotnie zapobiec nadmia­
rowi spraw li powolności postępowania; aby jej zapobiec trzebaby mnożyć
ilość sądów admistracyjnych w nieskończoność. Powolność ta l\:rzywdząc
dotkLiWl le jednostkę, dla której równoznaczlna jest z odebraniem jej drogi

nieprzewidzianed w chwili zawierania umowy. W miejsce cYlwIlistycznej zasady dzia­
lania kontrahentów na własne niebezpieczeństwo i /ponosze11!Ia przez nich samych skutków
nielprzewidzi,anych zdarzeń, rada państwa od orzeczenia ViJIle de Bordeaux z 30/3
1916 (Gaz. de Bordeaux, D. P. 1916, 3, 25) dopuściła możilIwość Irewi ji umowy
czy koncesU pod warunkIem wykazanda nieda]ącego się IPrzewlidzieć wzrostu cen,.
pr2JekJraazającego ncujwyższą przewidzianą kontraktem zwyżkę oraz wykazania, że
zwyżka ta !Spowodowała deficyt w wykonaniu umownego świadczenia WZlgl. powiększyła
defIcyt, któryby mógł mieć miejsce w razie niJeistt1!ienia tych nieplrzewidzianych przy­
czyn. Chodzi tu o interes i publiczny i ind3nwlidualny. (v. C. d'E. 27/6 1919 ViII e
de Nice D. P. 1919 3. 25, c. d'E. 16/6 1920 Vi]IIe de Cette Rec. C. d'E.
str. 41 li. i.).

1) Jacquelin o. c. podaje, że np. jedna sprawa (chambre syndioale des fabricant
d'eaux gazeuses de [l?aris) wpłynęła do rady państwa 11/6 1914 a była sądzona do..
p elro 24/3 1922, tnne sprawy (SaUn, Levy et Michel), które wpłynęły 14   27/10 1913 były
sądzone również 24/3 1922, wkońcu spr3Jwa Carrez wpłynęła w r. 1913 a zostala roz­
strzY]gnięta dopiero 20/1 1922 (Documents catholiques, de 1922, str. 255).

2) NIP. 1/1 1923 w radzie państwa było około 7.000 spraw zaległych i nie­
załatwionych (v. Chapsal, J ourna! Off. 1923, str. 115 szp. 3).
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prawa, jest również wielce szkodliwa dla państwa, unices,twiając istotę kon­
troli, a nadto wyrządzając mu ciężkie szk10dy materjalne, gdyż sumy pie­
niężne, o które często spór się toczy, \vskutel( upływu lat li w/zrostu odsetek
z"W\loki podwajają się C\zęsto w dwójnasób. Aby zapobiec tym wszystkim
wadom prlocedury sądowd-admiinvstracyjnej wyłonił się szereg projek1tów
ref\onmy sądown ctwa admi!nisltracyjnego Iwe Francji; z jednej' stroTIy- do­
ty-czą one reformy rady państwa, a zmierzają do ulsprawnienia postępowania
przed nią i odciążenia jej od nawału sprawl)  z drugiej strony dążą do
przekształcenia rad prefekturalnych w rzeczywiste sądy ad 1 milnistracyjne 2 ),
\vzgL przekazania i,ch kompetencyj sądom powszechnym i to albo przez
vVicielenie ich w ogólną kompetencję tych sądów 3 ) albo też przez u1rzymanie
Ich specja!lnych właściwości w różnej formiee 4 )

Z da lszych pl10jektÓW reformy sądo\vnliotwa adm1ilnistracyjnego no­
tuję tylko n(ektóre, dla zapoznania się z problemem potrzeblne. W r. 1913
Raoul Peret postawU w lizbie deputowanych wniolsek idący w kierunku

1) Tu należą np. projekt ministra sprawiedliwości Nad'a przedstawiony izbie de­
putowanych 12/9 1918 1 23/12 1919 oraz projeklt Lhopiteau przedstawiony izbie depo
20/2 1920 i przyjęty przez nią 29/7 1920. Oba lIdą w kierlunku powiękSlzelnia personelu
sędziowskiego łrady państwa oraz ilości orlgan6w SądOlwo-admini\stracyjnych w łonle
rady państwa celem usprawnienia [Jostęlpowania 1 prz\yspieszenia zamatwlanila spraJw;
na tern stanowisku stanęła też ustawa z 1/3 1923 (ut Slupra), dążąc do dokonania
reformy bez powiększenia wydtatków dla skarbu. Projekt uchwallony przez izbę deput.
E/l 1920 ale nieprzY1jęty przez senat, skreślony z budżetu w r. ]921 a nakoniec po­
nownie prziedSltawiony senatowi 7/6 1921 (Journal Off. Documents parlementaires, stil".
789 ex 1921) idzIe w tym kielrunku, by odebrać raidlzie pa(lst\Va jako instancji /Odwo­
ławczej cały tzw. petit contentIeux (spralwy wyborcze i podatków bezpOlśrednich) i ,przy.
dzielenia ich radom prefekturalnym. Proljekt LOUJIS Manin (J. Oft. doc. par!. chambre,
annexe 222, 23/1 1920) idzie w kierlunklu IrozszerzenIa wpływu opinjodawczego rady
państwa na wszystkie ważnIejsze akty adnunlstracH wogóle a nadto do nadania jej
niejako charakteru trybumatu konstytucyjnego przy przeniesiel1lIU punktu ciężkośov na
rady IPrefekturallne zreorganizowane w tstotne sądy. Projekt sen. Chastenet (J. Off. st-.
265 ex 1925) idzie w kierunku utwoflzenia z rady państwa izby administracyjnej sądu
najwyższego celem zachowallIla jedności władzy sądowej plrzy równoczesnem uznamiu
rady Ipaństwa za sąd (v. projekt min. s[)raw. Renault R.ev. de dr. pub1. 1925 str.
81, Laferriere La reforme de la jluriidictIon adminIstrative, Rev. de dr. pub!. 1920
str. 533).

2) Na tern stanowisku stoją projekty LaferrH re'a (1790, Block III, str. 1375),
PalIieres'a (1896), Balrthou (1896), Clemenceau (1908), Jeze (BulI. d'etude de la societe
leg\ilslative 1910, str. 25), Rolland'a (Revue de dr. publ. 1909 Sitr. 94), łiauriou (o. e.)
v. Berthelemy o. c. str. 1112.

3) V. projekty 25/7 1916, 19/3 1920, 1/7 1921 J 26/3 1925, (J. Off. doc. part
str. 468 ex 1923 i Ii.).

4) Projekt Catalogue i Lernery z 25/3 1922 i 27/12 1923 przedstawJione ko..
misji prawniczej senatu.
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zezwolenia każdemu wyborcy dochodzenia w drodze recours pour exces
de POUVOif legalności dekretów i aktow ministerjallnych (J. Oft doc. parl.
str. 51 ex 1913). Mimo, iż ten daleko w svvoich konsekwencJach Idący
\vniosek nie byt nawet przedmiotem obrad, jednak na jego margineSIe warto
zanotować myśl idącą - jak już mówiLśmy - w kierunku wprowadzenia
w praktyce francuskiej skargi popularnej. DaJlej już przed wojną a zwłaszcza
po wojnie corazto sl[niejsze we Francji tendencje regjonalistyczne (w rol­
]1ictwie, przemyśle, handlu i admi:lnistracji) dążyły i dążą do zamiany rad
prefekturalnych tak czy inaczej pojętych na regjonalne sądy admin):stracyjne
( J aMTorski o. c. str. 46, Appleton o. c. str. 8 i szereg ustępów temu pro­
blemowi poświęconych u Jacquelin'a) na wzór takiego sądu rozganizowa­
nego - jak o tern wyżej była mowa - w Strasburgu dla prowincyj re­
windykowanych. W ten sposób ogranl czonoby illość 1 ad prefekturalnych do
26 a nawet 18 i uzgodnJ:lOnoby organizację sądownictwa administracyjnego
z już w pewnych dziedzinach zapoczątkowaną organizacją regjonall1ą
francji. Mianowicie wedle ustaw z  29/10 1919 i 20/1 1924 utworzono już
20 regjonÓw gospodarczych, z których każdy posiada regjonalną izbę han­
dlową i regjonalną 1 lzbę rolniczą ląozącą ki\lka izb rolniczych departamental­
nych. W ten sposób powstałby regjonalny sąd administracyjlny obejmujący
terytorjum kilku departamentów (Imbart de la rrour "lJ'administration'
\\ L'avenir de la France, str. 210). Przeciw tym projektom opoW1iada sh:
prof. Berthelemy (o. c. str. XIX IiI XX) podkreślając, iż chodzi tu o po
r.oThożenie szeregów administracji przez ut\vorzenie nowych, regjonalnych
organÓW a nadto, że reforma grozi oddalerl1iiern administro\vanego od admi
nistratora ("on va plus vite de Nantes a Paris, que de Nantes a Rennes").
Należałoby '\Mięc raczej dobrą administracją wplywać na rozk\vit życia
lokalnego niż rozbijaniem jedności administracyjnej calego pańs\twa; "vivre
d'abord, philosopher ensuite" - powiada w tym przedmiocie Imbart de la
Tour (o. c. str. 216).

Mimo to problem reformy rad prefel\:turalnych, W1iec7nie we .Franci i
r:ktualny, znalazl nakorniec charakterystyczne odźwlerciedlenie rw usta­
\vodawstwie roku 1926, właśnie w duchu regjonalistycznym  Na podstawie
ustawy finansowej z 3/8 1926 (art. 1) uprawniającej rząd do dokonania dro­
gą dekretów reform administracyj,nych, l1ząd [wydal dekret z 6/9 1926 (lour.
Offo z 9/9 1926 str  10074), którym, ur:rzymując w mocy niezmienioną rade
prefek1turalną departamentu Sek\tvany, zniósł rady prefekturalne we wszyst­
kich innych departamentach, tworząc w ich miejsce 22 rad prefekturalnych
międzydepartamentalnych (interdepartamentaux) wyposażonych w iden­
tyczne atrybucje sądowo-administracyjne, co poprzednie rady prefek1turalne
(v. tabelę plorównawczą u Appleton'a o. c. str. 345). Drugi na tej samej praw..
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nej podstawie wydany dekret z 26/9 1926 zn10dyfikowal i uprościł postępo­
\'.tanIe przed międzydepartamentalneml radalni prefel{turalnemi jako sądamI
administracyjnemI. Rody te składają się WIęC z przewodniczącego i 4 człon­
ków, z których jeden jest kOilllisarzem rządowym; wszyscy są mianowani
i dzielą się na trzy klasy, 3/ 4 zaś l pośród nich musi być urzędnikami
7awodowymi. W postępowaniu przed temi radami obowdązują te same za­
"ady co poprzednio przed radami prefekturalnemi tal\: w dziedzinie proce­
dury jak i środków prawnych z tą ważną inowacją, iż wprowadzono \v ży­
cie instytucję tzw. "juge delegue" tj. wyposażono jednego z eZllonków rady
w moc samodzielnego rozpatrywania w drodze delegacji pewnych rodzajów
spraw z zachowaniem prawa odwalania strony do rady państwa. Tu mia­
nowicie należą wedle art. 8 dekretu z 6/9 1926 niektóre spravvy z dzie­
dziny podatków bezpośrednich, reklamacje stron w sprawach skarbowych
co do których \tvladza skarbowa postawiła wniosek na odrzucenie ich ze
\vzględów formalnych, wedle art. 18 i 19 dekretu z 26/9 1926 inne re­
klamacje w sprawach skarbowych, które strona dobrowolnrie poddaje orze­
cznictwu "juge delegue" urzędującego w siedzibie ,vladz jego departamentu
(a nie w siedzibie międzydepartamentalnej rady prefekturalnej) nak:niec spra­
\vy rachunkowe oddane radzie prefekturalnej (z prawem rekursu do Cour
des comptes) i i. Przewodniczący rady lub ,,]uge delegue" mają prawo prze­
kazania pewnej sprawy pełnej radzie prefektualnej.

W ten sposób nie zmieniając nazw i całokształtu struktury administra­
cyjnej i sądowo-administracyjnei, nie tworząc nowych instytucyj, ograni­
czono bardzo poważnie ilość dotychczasowych rad prefekturalnych, wielce
tLlepszając ich organizacię i upraszczając procedurę. Postawiono równo­
cześnie pierwszy, bardzo ważny krok do przydzielenia radom prefektural­
nym w ostatniej instancji znakomitej części spraw sądolwo-admilllistracyj­
Lych mniejszej wagi (zwłaszcza z dziedziny podatków bezpośrednichl),
:łakoniec wprowadzono ważną instytucję "juge delegue" odc ążając w ten
sposób same rady od spraw mniejszej \vagi, upraszczając wydatnie po­
tępowanie i udostępniając obywatelom wymiar spraWliedliwości w dzied/zi­
Ide sądowo- admlinistracyjnej w ich departamentach przez wyznaczenie
członkom rad pre ekturalnych delegowanym do samodzielnego wyrokowania
iedziby w miejscu urzędowania władz poszczególnych departamentów.. Pod
tym kątem widzenia reforma ta zasluguje na szczególne podkreślenie jako
trafne w danych warunkach rozwiązanie omawianego problemu. Wi­

4) Zauważyć należy, że na 460 000 spraw lozstrzygamych ogółem na rok przez
lady prefektualne ok010 400.000 dotyczy spraw podatków beZtPośrednich mimo, że usta­
wa z r. 1887 oddała JUŻ znaczną część tych właśnIe spraw do rozsądzeni a wlClld(lom
adminllstracYJnym (v. autor o. c. str. 119).
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dać w niej przemożny wpływ tendencyj reg-jonalistyaznych, o których po­
krótce byla mowa. Oba wspomniane dekrety przedłożył rząd parlamen owi
do zatwJierdzenia, od któregoI zależą dalsze losy omawianej reformy.

Narooniec pJ.1oblem naukovvej organizacji pracy w dziedzinie admini­
tracjli, tak znakomicIe reprezentowany przez fayol'a (L 'indus trialisati on cle
l' Etat) i jego szkołę a niezwykle rozumnie li trzeźwo ujmujący istotę admini­
stracji drogą systematyzacji i racjonalizacji aparatu admi'nistracyjnego oraz
sharmonizowania dZlialań organów publicznych z zasadami przewidywania,
of1ganizowania, rozkazywania, koordy,nowania i kontroli  wyv/iera ważkI
wpływ na organizację i 'działania tak administracji jak i sądownictvva
admin1stracyjnego; choćby nawet stanąć na stanowisku Berthelemy'eR:.)
(o. c. str. XXIV), iż system ten daje tylko dobre rady, a nie stwarza roz­
wiązania, to jednak i tak trudno nie cLopatrzeć się ogromnej wagi IW uwzglę­
nieniu tych prądów organizacyjnych wadmInistracH wogó]e a w szczegól­
ności w dziedzinie kontroli. Powiedzieliśmy w roździale I-ym, że prócz
kultury p\rawno-państwowej ludności głównym warunkiem ulsprawnien\ia ad­
ministracji i zrealizowania istotnej kontroli jest "wychowanie administracji" ..
od doboru, kształcenia i nastawienia myślowego administracji li j1ej kontro­
lerów, od ich kwalifikacyj zawodowych, antibiurokratyzmu, sprężystości
i olrganizacji sposobu d1ziałania, zależy z natul\J rzeczy poprawa organi­
zacyjna systemów admil1Jistracji współczesnej.

v

Poznan:1e typóvv ustrojowych, które przeciwsta\viamv francuskien1l1
ystemowi sądów administracyjnych, pomaga do uvvypuklenia roli omawia­
nej instytucji. Przeciwstawiamy mu z jednej  trony  ystem angIOi..alneryT­
kański. W Ang1j(i prawo publiczne nlTe doczekało sie \vyodrębnienia z cało­
ksztaltu norm obowiązujących, wobec czezo pra\vo angielskie opiera si
na jedniości (common law); nie mag! być więc tu dok0nany podział sądóvv
na sądy prawa /prywatnego i prawa pub1'czlnego. Podczas zaś, gdy w Francii
nOl1matywnie sankcjonowana zasada podziału władz zostaje - jak widzie­
liśmy - przelłamywana na korzysć adlninistracji od sądownictwa zupełnie
niezale nej,  o w ulstrojach anglo-amerykańskich dzieje się wręcz przec1vvnie;
adm!inistracja podporządkoiWana jest orzecznict\vu sądóvv powszechnych"
W Anglji wieloletnia tradycja wynikająca z ustroju i umysłolwości angiel­
skilej wyksz\talcila system następujący: skarga sądowo-administracyjna
"'inliesiona być może przed sędziego pokoju, rozstrzygającego albo indYvvi­
dualnie aIJJio też kolegjalnie na sesji, 2 tnstancję stanowi sesja I{war1talna
sędziów pokoju, 3 zaś instancję stanowią \vlaściwe sądy państwowe. Jak
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'więc parlamenty we francji przed rokiem 1789, tak dZliś sądy powszechne
w Anglji orzekają w przedmiocie zsakarżonych d ialań administracji, sto­
sując jednak w tym razie specjalne postępowanie. Wydają mianowicie
specjalne akty t. zw. writs, które praktyka sądowa dzieli na: writ of cer­
tiorari (mający na celu przeszkodzenie administracji wydawania n:epra­
wnych aktów), writ of peremptory ma1ndamus (mający na celu wymuszenie
l\:arami spelinienia przez oporny organ administracji ciążącego na niej obo­
;viC1Jzku prawnego), writ oi habeas corpus (mający na celu uniemożli\V\ienie
admdn!istracji samowolnego pozbawiania obywateli wolności), writ of prohli­
bition (mający na celu zabronienie adminIstracji przekraczania l\:ompeten­
ej:) i writ quo warranto (mający na \:elu uniemożliwienie jednostce uzurpo­
wania sobie praw, będących wyłączną atrybucją wladzy)l). W Stanach
Zjednoczonych Am. Póln. sądy plowszechne mają mutati  mutar.dis iden­
tyczne jak w Anglji prawo do ingerencji w dziedzinie administracji zapo­
mocą writ'ów, choć pewna część orzecznictwa sądowo-adminIstracyjnego
oddana zostala specjalnemu sądowi ut\vorzonemu ustar\łvą z 26/2 1851 a mila.
nowicie Court of Clains, podporządkowanemu w drodze instanc1'; najwyż­
szemu sądowi, a więc wcielonemu w sądownict\vo powslzcchne. J eżeli tak
ystem, jak w Anglji [ Stanach Zjednoczonych funkcjonuje sprawnie, to
"" ynika to z specjalnego nastawienia pl avvnego narodu angiels iego, z prze­
możnej tradycji angielskiej "supremacy of law" tj. przewagi prawa (Dicey
"Law of the constitution") i z olbrzymiej kultury prawno-państwowej\, gdzie­
Indziej nie do pomyśtlenia \v obecnym ustroju.

Z drugiej strony przeci1Vvstawiamy Francji  ądownictwo adm i nl\stracyi­
ne w Belgji i we Wloszech. W obu ustrojach mimo żywotnych różnic
w rozwiązan:ru problemu znajdujemy - jak  twierdza prof. Jacquelin
szereg czynników wspó\lnych, ś\viadczących o niezabezpjeczeniu admini­
stracji takiej niezależnośc: od sądownIctwa, jaką się ono cieszy we Francji.
TeI11 ustroje te zbliżają się do systemu anglo-amerykańskiego. W /3e[g';i
z mocy przepisów art. 92 - 4 i 107 konst. sądownictwo powszechne orzeka

1) Zanotować należy poza tą zasadn czą kompetencją sCJJdowo-administracyiną
sądów powszechnych (tłumaczy ją łIatschek "Bnglisches Staatsrecht", II, 633 i n.
jeszcze i tern, że rozwinięty parlamentaryzm angielski st\varz\a dostateczną kontrolę
administracji i czyni Isądownictwo administracyjne zbędnem) pewne Itendencje do \wy­
t\vorzenia jurysdykcji admillJistracyjnei z prawa departameTIJtó\v do osądzenia rwątp iwych
kwestyj prawnych, zachodzących w  porach o pra\va i obowiąZIDl samOlrządO\Vvych wlaldz
lokalnych niższych instancyj, a nadto z pra\wa ministerstwa zarządu lokalnego (Lo cal
Oovelrnment Board) utworzonego 14/8 1871 do rozstrzyga11!la jako instancji odwoławczej
od jego b ur centralnych pewnych ustawą lim przydzielonych kwestyj publlicznych drogą
, writ'Óiw". Próby te nie są pozlba"wione wagI dla rozwoju w Anglji "flrancuskich" pojęć
sądowo-admilnistracyjnych (v. autor o. c. str. 44).
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,v pełni w sprawach sądowo-admin1:stracyjnych i interpretuje akty admini­
stracyjne o znaczeniu prejudycjalnem; istniejące specjalne organa, orzeka­
jące w pewnych ustawami im przydzielonych rodzajach spraw (np. conseil
de revisions, cour de oomptes, conse:ls de recensement, directeurs provin­
l:iaux des contributions directes, deputation permanente du cGllseil prOViJl­
ciał etc..) albo są sądami powszechnemi podlegającemi sądowi naj-\vyższen1u,
albo są orgalnami administracyjnemi i choć są wyposażone także w jurys­
dykcję administracyjną za sądy administracyjne uważane być nie mogą,
albo nakoniec (cour de comptes) poe;ostają w bezpośredniej zależności od
ciał ustawodawczych tworząc t. zw. juridiction gouvernementale. Są w\ięc
tylko wyjątkiem od zasadniczej reguly, że sądownictwo powszechne skupia
catokształt olrzeczni\ctwa sądowego. Kompetencja sądów w spravvach sądowo­
administracyjnych jest tylko kasacyjna, francuski recorurs porur exces pouvoir
Jest belgijskiemu ustawodawstwu obcy. Prcjekt reformy sądownictwa ad­
ministracyjnego w Belgji prof. Nerinex'a z r. 1912 zmierza do utworzenia
stałego sądu administracyjnegol). We Wloszech u trój sądów administra­
cyjnych zbliża się pozornie do 'N oru francuskiego: do roku 1865 był iden..
tyczny z ustrojem Francji, lecz ustawa z 20/3 1865 zniosła caly dotychcza­
sowy ustrój włączając funkcje sądowo-administracyjne do sądów powszech­
nych: zasadą byto, że w razie naruszenia i,nteresu rekurs jednostki należał do
administracji w toku instancyj, w razie zaś naruszenia prawa należało wnieść
skargę przed sąd powszechny. Utrzymano jednak orzecznictwo trybunału
rachunkowego i rady państwa w sprawach rachunkowych tudzież pewnych
specjal1nych organów; nic dZliwnego, że \v tym stanie rzeczy większość spo­
rów sądowo-administracyjnych przekazano administracji (Dubois "Le eon...
tentieux administratif en Italie"). Już IW roku 1884 powstaje projekt min.
Depretisa idący w kierunku przywrócenia dawnej kornpe 1 tencji rady pań­
stwa "nie po to by zmniejszyć kompetencję sądów, lecz poto, by dać sę­
dziego sprawom, które dotąd są go pozbawione". Ustawa z 31/3 1889
przywraca kompetencję sądowo-administracyjną rady państwa, najpierw
o jed\nej, potem o dwóch sekcjach sądowo-admilnis\tracyjnych. Ustawa zaś
z 1/5 1890 przywraca sądy administracyjne I-ej instancji vv postaci "giunta
provi\11ciale administrativa" istniejących w każdej prowincji a złożonych

1) Sądownictwo belgijskIe posądzone było o faworYlzowanie jednostki na korzyść
administracji (Flourens "L'organisation judiciaire, admilnistratlve et economjque de la
France et de la Belgnque" str. 384). Jak jednak wykłaJzal Giron (Droit admiinistratIf
belge, str. 210, t. I) było ono w istocie Irlzeczy zupełnie bezstronne, a nalwet z obawy
wywarCi. a lujemnego W1plywu na funkcjonowanie administracji sprzyja dążeniolTI
etatystycznym (Errera "L 'independence de pouvoirs en Belgique", Rev. de dr   pub!.
1901 str. 475).
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z nominowanego przewodniczącego i trzech ez/lonków nominowanych a G
członków wybieranych przez radę prefekturalną. Odtąd we Wloszech przy..
sługuje interesowanym skarga do rady państwa na każdy akt admilnistracji
z povvodu jego nielegalności t. j. niekolTIpetencj:1 organu lub przekroczenia
vvładzy, a rada państwa rozstrzyga kasacyjnie i reformacyjniłe. Włoska
instytucja , sviamenlto di potere" zbliżona jest do francuskiego "detournement
de pouvoir". Wedle obecnej praktyki w razie naruszenia interesu służy
okrzywdzonemu skarga do rady państwa, w razie naruszenia prawa do
rady państwa lub do sądów powszechnych.. 1'e ostatnie zacho\valy nadal
prawo interpretowania prejudycjalnych a!\:tów administracji, które oparte
na ustawie z r. 1865 umocnione jeszcze zostało ustawą z r. 1889 (art. 25,
6). Wkońcu do omawianej obecn e kategorji ustrojów zbliżony był ustrój
dawnej Rosji, który obowiązywał w b. zaborze rosyjsl\:im, dopóki istniała
tam władza rosyjska. Sądownictc\No administracyjne w tym ustroju istnieć
nJe 1110g1o, gdyż ustrój dawnej Rosji nie był praworządny, a jak już stwi/er­
dziliśmy w innym ustroju istnienie tego sądorwnictwa w naszem rozumieniu
j£st niemożliwe (Witte "Samodierżawle i Ziemstwo", II). Jednak od refornl
(]dministracyjnych Piotra Wielkiego szukano środków kontroli biurokra­
tyzmu administracji rosyjskiej. Zrealizowano te poszuk!iwania ukazerJ.l1
z 20/11 1864 oddz\ielającym sądownictwo od admilnistracji; z jednej strony
VI sprawach odsz,kodowawczych z powodu nadużyć administracji \vpro­
wadzono orzecznictwo sądów powszechnych, oparte na przepisie art. 57,1
"swodu zakonow" z pewnemi specjalnemi forn1ami pl1oceduralnemi, z dru­
g:ej strony utworzono szereg specjalnych organÓw administracyjnych jako
urogaJt sądów administracyjnych (np. gubiernskoje po zli1emskim dielan1
prisutstwilje, prisustwUe po fabricznym dielam" po pitiejnym dielam etc.)
jako I instancję z prawem odwolalnia do I i II departamentu rządzącego
senatu. Tymczasowy rząd rewolucyjny w r. 1917 zorgaI1l:tZowal dopiero
wydziały administracyjne przy sądach okręgowych i sędziów dla spraw
administracyjnych po powiatach, a senato\vi rządzącemu nadal cechy nie­
£awislośc: sędziowskiej, ze względu jednak na przewrót poLityczny w Rosji
reforma ta nie była trwała.

Zaliczamy natomiast do systemu francuskiego sądów admin1stracyj­
nych ustroje Niemiec, byłej! Austrji i Polski. Omówione wyżej przy opisy­
'Nanilu sądownictwa adlnilnistracyjnego we Francji poszczególlne problemy
znajdują w tych typach ustrojowych następujące zasadnicze rozwiązanie:
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Tabelka powyższa wymaga (następując.ych objaśnień: Ustrój admini­
tracyjlny Niemiec jest wynikiem roz\vażań tak nad ustrojem angielskilTI1
(One:st) jak i ustrojem francuski/m tStein i liardenberg). To samo dotyczy
ustroju sądów administracyj!nych w większ,ości ustrojów państw rzeszy"
zwlaszClza w Prusiech. Widzimy tu znakomite połączenie samorządu (A n­

1) Ulstr6j identyczny dla calej !<izeczYiPospolitej w sprawach ziemskich. W innych
rodzajałch !spra w - istnieje w b. d lelnicy pruskiej oraz w górnośląskiej częŚC] \\1 0­
jewóidztwa śląskiego ustrój jak w Prusiech.
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gIja), admilnistracj(l' rządolwej (Francja) z specjalną instytucją par excellence
ądową,będ'łJcą nadbudową ca(leg1o ustroju. Pierwszy p]erwiastek wnosi do
jnstytucH tej czynnik ob:vwatelski obcy francji, drugi wnosi czynnik facho­
,,"o-administracyjny obcy Ang1ji, trzeci wreszcie wnosi specjał'ną kontrolę
istotnie sądową, obcą obu ,vspomnianym ustrojom. W ciągu XIX wieku
budowa ta dokonala się, idac w kierunku zwiększenia wompetencji sądów
powszechnych (a Iwięc odwrotnIe niż we :Francji) do rol{u 1872. Ustawalmi
z lat 1872, 1875 i 1883 utworzono sądoW1nictwo administracyjne w ten spo­
sób, iż I instancję tworzą wydzialy powiatowe (Kreisausschiisse), ciała sa­
morządowe złożone z czynnika obyw£lItelskiego pod pl1zewodnictwem urze­
( ni,ka (w miastach wydz[elonych IZ powiatów istnieją Stadtausschtisse),
II instancję (a w pewnych wypadkach I inst.) tworzą wydziały obwodowe
(R.eg1ierungsausschlisse), ciała administracji rządowej, zł1ożone po po­
lawie z urzędników i obywateli pod przewodnictwem sędziego" nakoniec
III instancję (a w pewnych wypadkach I i II instancję) tWior1zy najwyższy
trybunał administracyjny (Oberverwaltungsgericht) jeden na cale państwo,
zl,ożony z czynnika fachowo-sędzliowskiego. Niższe instancje fungują raz
jako urzędy administracyjne w t. zw. postępowaniu uchwalowelm (Beschluss­
yerfahren), a drugi raz jako sądy administracyjne w t. zw. postępo\vaniu są..
dowo-administracyjnem (Verwaltungsstreitverfahren). Istnieją nadto pewne
specjalne sądy admini)stracyjne dla pewnych rOldzajóvv spraw (kultury rol­
nej, skarbowych etc.). Ten stan re;eczy istnieje w Prusiech, Bawarji, Wirtem­
bergji i innych państwach rzeszy (tej grupy dotyczy powyższa tabelka)
prócz grupy państw Anhalt i Oldenburg z jednej strony (tu i niższe insta:I­
cje upodobnione są do sądów atoli z współudzialem oby/waJteli, istnieje więc
hielfarchja specjalnych sądów administracyjnych) oraz Brunszwiku z drugiej
strony (tu istnieje tylko jeden sąd administracyjlny na wzór austrjacki).
Kompetencja niemieckich sądów administracyjnych jest w przeciwsltawie­
niu do francuskich enumeracyjna z m10cy ustawy z 1/8 1883 z wyj/ątkiem
zarządzeń policyjnych i podatko\vych, podlegających swobodne\mu
uznaniu, nadto zaś sądy te mają zawsze możność reformacji zasl<arżonego
aktu. Zasadniczo kontrola jest tu następcza, a kontrolę a priori dopuszcza
ustawIodawstwo niemieckie w dliodze wyjątku jako t. zw. "ursprtingliche
V erwaltungsstreitsachen" (np. koncesja przemyslo\va może być ,ddebrana
tylko na mocy wyroku sądu administracyjnego); dopuszczalne są również
skargi ustallające (Dieckmann "Die Verwaltungsgerichtsbarkeit ]n Preussen.'
str. 57). Sądownictwo administracyjne niemieckie ma najlepiej ze wszystkich
ustrojów wykształconą procedurę (ustawa z 30/7 1883    61 -- 114) szcze...
ólnie dostosowaną do wymogów tego sądownictwa, zapewniajlącą sprę­
żystość i szybkość postępowania. Obowiązuje w niem tylko względny przy­
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faus adwokacki. Natomiast bJ 7 la AustrIa oparła swój ustróJ SądO\łvO-adm l1i­
tracyjny tylko na jednym w zasadzie sądzie administracyjnym jako kasa­
cyjnym, zło ()Jnym z sędziów zawodowych, który orzekal PO przejściu spra­
\vy przez wszystkie instancje administracyjne i tylko na podstawie stanu
faktycznego ustalonego r.w aktach (konstytucja z 21/12 1867 i ustruwa z 22/10
1875). Istniejący prócz powyższego trybunału administracyjnego (Verwal­
tungsgeri1chtshof) vvedle ustawy z 18/2 1869 trybunał państwa (Reichsge­
richt), orzekający reformacyjnie, sądził spory kompetencyj\ne, a ze spraw
sądowo-administracyjnych rozstrzygał jedynie wzajemne roszczenla
królestw i krajów oraz zażalenia obYvvate1i przeoiw naruszeniom Draw kon­
stytucyjnych. Kompetencja trybunału adm:\nistracyjnego opierala  ię na za­
adzie klauzuli genetalnej kombinowanej z zasadą enumeracji negatywnel
(polegającą na wykJluczeniu z pod orzecznictwa sądowo-admill1istracyjnego
pewnych spraw npm dyscyplinarnych, nOlllinacyj, dyplomatycznych, ustroju
siły zbrojnej etc.) w szczególności zaś z mocy wyraźnego przepisu ustawy
nie rozciągała się na kontrolę swobodnego uznania administracji. Klauzula
generalna zacieśn ona była tylko do ochrony praw podmiotowych publicz­
nych skarżącego, a więc nie rozciągała się na cały zakres administracii
i akcentowała przedewszystkiem ochronę pra\v podmiotowych a nie kontrol
administracji jako taką. Kontrola trybunału administracyjnego mogła mieć
miejsce Itylko ex post, V.J przeciwstawieniu do trybunału państwa, który mógł
w pewnych wypadkach orzekać d a priori. Procedura sądowo-administracyjna
\v b. Austri1i byla przewlekla i długotrwała (obejmowała zaz\vyczaj 4 instan­
cje a czasem i więcej), natrafiła też na surową krytykę 1).

1) Państwa sukcesYJne poaustrjaokie oparły sWÓJ ustrój sądowo-administracYjny
na nwstępu]ących zasadach: Republika amstnacka stworzyła ustawą z 6/2 1919 i kon­
stytucją z 1/10 1920 trYbunał adm nlstracy]ny ściśle WZOliOWany na wzorach dcuwnel
monarchji, a nadto trybunat konstytucyjny (VerfasSUhgSgemchtschof), który przejął kom­
petencję trybunału pailstwa a nadto b. trybunału stanu (rozstrzY1gaJącego sk-argi prze­
CiW ministrom) oraz orzecznictwo w przedmIocie zgodności ustaw z konstytucją 1 roz­
porządzeń rządu zwiqzkowego oraz rządów krajowych z ustawami. Czechosłowacja
ustawą z 2/11 1918 utworzyła naJwyższy trybunał admITIlstraCY1Jny na wzór poaustfJacki,
nIe wykluczaJjąc jednak z jego kompetelncji aktów zd lalanych na podstawie swobodnego
uznania administracji; późniejsza refOlrma mająca "vprowadzić niższe instancje sądowo­
administracyjne a mialnowicie senaty sądowo-administracyjne w urzędach powiatowych
i okręgowych z 9/3 1920 (v. u autOIra str. 163-7) nIe weszla w życie. Konst. z 29/2
1920 utworzY la w CzechosłowacJi trY1bunał konstytucyjny, badający zgodność ustaw
państwowych i sejmu Rusi przykarlpackiej z konstytucj ą, ale nie badaj qCY legalności
tozporządzeń (czynią to sądy powszechne). Jugosła!\VJa konstyt11cją z 28/6 1921 po­
gtanowila stworzyć sądy administracyjne z radą państwa na czele, zloźone w poło­
""ie z ozłonków mianowanych, w połOlwlle ZałŚ z wybileralnych przez zgrom. narodowe.
Węgry zachowaly dawny ustrój, mianowicie jeden trybunaI adm. na wzór austrjacki,
ale z kompetencją reformacyjną i oparty na zasadzIe enumeracJI (ustawa z 1896) z od­
chyleniami od czasu reformy z r. 1907 ku zasadzie klauzuli generalnej.
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VI.

Polskie sądownictwo administracyjne (patrz Iiilaro\vicz "Najw. Tr rb.
Adm. Ii jego kompetencja", Sawicki "Ustawa o najw. tryb. adm", Bau­
douin de Courtenay , Ustawa o najw. tryb. adm. a art. 73 konst.", autor
"Zarys sądorwnictvva adminIstracyjnego" str. 169-254) nornluje art. 73 kan..
f.,tytucj\i, który poleca osobnej ustawie powolanie do życia sądowni!ctwa
administracyjnego opartego w swej organizacjI na wspóldzialaniu czynnika
obywatelskiego i sędzio\l\tskiego z najwyższym trybunatem administracyj­
nym na czele, dla orzekania o legalności aktów adulilnistracyjnych, wyda­
nych IW zakresie administracji tak rządowej jak i samorządowej. U tawą
\vykonawczą do powyższego artyl\:utu jest ustawa z 3/8 1922 Dz. U. Nr.
67 Poz. 600 znowelizowana ustawą z 25/3 1926 Dz. U. Nr. 37 Poz. 237.
i Rozp. Preza Rzplitej. z 7/2 1928 Dz  U. Nr. 13 Poz. 94. O normach tych
była już mowa w roździale II-gim.

Co WY11Ji[{a z brzmienia art. 73 konstytucji? Sądowndctwo administra
cyjne polskie ma być jednolIte dla calego państwa i conajmniej dwuSitopnio­
\ve; w organizacji SIWej Ula być oparte na \vspóldzialaniu czynnil\:a obywa....
tejskiego i sędziovvskicgo (niewiadomo, w jakiej mierze i w jakim wzajem­
1iym stosunku, czy we wszystkch instancjach, nadto a contrario wyklucza
::,ję czynnlik fachowo-admi11listracyi/llY); stojący na jego czele najwyższy
trybunat  dministracyjny ma być odrębnym sądem, n!ie pozostającym
w zwią ku organicznym z sądem najlwyż zym; cale sądownict\vo admi­
nistracyjne ma mieć charakter istotnie sądowy, co wyniI{a z sędziorwskiego
skladu i z faktu, że przed sądami adrrlinistracyjnemi zaskarżona być może
"legaJ1ność" aktu administracyjnego; ten ostatni fakt dowodzi. że sądy
admilnistracyjne nie mają być administracją sa\mą, nie mają administrować,
lecz mają J\jontrolować admilnistrację tak rządową jal{ i samorządową przez
inne, odrębne organa sprawowaną, s oro działalność ich, badanie legalności,
może się rozpocząć sub conditione istnien[a zaskarżonego aktu adllllinistra­
cyjnego (contentieux ex post); dowodzi 0[1 dalej, że zaskarżona być może
wogóle legalność, a vvięc nietyJlko te akty administracyjne, które naruszają
czyjeś prawo podmiotowe publiczne, lecz 'V1ogóle wszystkie akty admini­
tracyjne sprzeczne z prawem prze d111io towem, czyli że skargę przed sąd
administracyjny będzie mógł wnieść a) podmiot pokrzywdzony w swoich
prawach podmiotowych, b) wladza administracji państwo\;vej o orzeczenie.
e akt admilnistracyjny ciala samorządowego jest nielegalny, c) każdy ob:V­
wate! (JaworsJ\ji o. c. str. 28 i 11. "Pra1wa Państwa PoLskiego" Z. IIA, str.
617); nakoniec nie vvyklucza OIn możliwości badania przez sądownictwo
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administracyjne zachowanila przez admdnistrację granic swobodnego uzna­
nia tj. stwierdzenia, czy administracja przy stosowaniu swobodnego uzna­
nia nie przekroczYlla swych uprawnień, zgodnych z brzmieniem a na1wet
celem ustawy. Nie przesądza zaś konstytucja kwestji, czy sądownictwo
administracyjne będzie miało kompetencję tylko kasacyjną, czy i refor­
TIlacyjną.

Widzimy więc, że konstytucja wart. 73 stanęła na szerokiem sta­
llowilsku slużącem do tego, aby sądownictwo administracyjne kontrolowało
cały porządek państwa. Jest to zasada, którą należy powitać z pełnem
uznaniem (Jaworski o. c. str. 29). Podkreślić należy przyten1, że takie po­
stawienie kwestji odpowiada naj ściślej konkluzjom, do jakich zawiodły nas
nas e rozważania teoretyczne w roździałach I - III. T ak zasadniczo skon­
&truowane SądOWTIlictwo admilnilstracyjne mogłoby więc spełnić jaknajlepiei
\vażną rolę kontrolera administracji i realnego stróża praworządności
państwowej.

J ak tę z sadę konstytucyjną przeprowadziła ustawa wykonawcza?
Informuje nas o tern tabelka porównawcza zamieszczona w poprzednin1
roździale, a odnosząca się nie do zasad konstytucyjnych lecz do przeprowa­
dzenia ich w praktyce przez ustawę wykonawczą. Ustanowiła ona Jedną
instancję sądowo-administracyjną, mianowicie najwyższy trybunał admi­
pistracyjny dla orzekania D legalności zarządzeń i orzeczeń wchodzących
\v zakres admilnistracji rządowej i samorządowej, l\Jtóry "aż do ustano­
wienia sądów administracyjnych niższego stopnia, jako jedyna instancja
ądowa, rozpoznawać będzie skargi na zarządzenia i orzeczenia, wydane
w ostatniej instancji przez admlinistracyjne wladze rządowe i samorządowe,
o ile ustawa prawa skargi nie lwyłącza". Tak skonstruo\vany sąd admilnistra­
cyjny, niezaw sły od wszelkich organów władzy państwowej, nie mający
prawa badania ważności ustaw należycie ogłoszonych a orzekający na pod­
stawie stanu faktycznego ustalonego w aktach w toku instancyj admi!nistra
cyjnych, składa się z zawodowych sędziów, wyposażonych w te wszyst­
kie prerogatywy sędziowskie, o których mowa w roździale IV konstytucji;
orzeka on tylko kasacyjnte tj. może znieść zaskarżomy akt a wladza admi­
nistracyjna musi w ciągu dni 30-tu (wedle noweli z r. 1926; w pierwotnym
tekście ustawy było "niezwłocznie") wydać nowy akt w tej sprawie, prZ1 T ­
czem związana jest zapatrywaniem wyłuszczonem w \\7yroku sądu (wyrok
działa więc jak causa superveniens). Prawo skargi przed najw. tryb. adm.
ma wedle ustawy "każdy, kto twierdzIi, że naruszono jego prawa lub go
obciążono obowiązkiem bez podstawy prawnej'. Równocześnie za wzoreU1
roaustrjackim wyklucza ustawa 6 taksatywnie wymienionych rodzajów
sprarvv z pod orzecznictwa najwyższego trybunału administracyjnego {spra­
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\'\ Y należące do właściwości sądów z\vyczajnych lub szczegóLnych, sprawy,
w l{tórych administracja orzeka wedle swobodnego uznania w granicach
I}QlZiOstawionych temu uznaniu, spra,vy mianowania na pvbli1czne urzędy
i stanowiska, o ile nie chodzi o pogwałcenie zastrzeżonego w ustawie praw'l
Ich obsaldzania lub przedstawiania kandydatów, sprawy dotyczące repre­
zentacji państwa i obywateli wobec państw i władz obcych i sprawy z temi
związane, sprawy dotyczące działań wojennych, ustroju sity zbrojnej i mo­
bilizacji z wyjątkJiem spraw zaopatrzenia i uzupelnienia armji oraz sprawy
dyscypl narne). Termin do skargi wynosi 2 miesiące od doręczenia za­
skarżoneg1o aktu skarżącemu; skarga nIe wstrzymt jle (wykonania zaskarżone...
go aktu, lecz wstrzymanie to może nastąpić na wniosek skarżącego skie...
lowany do ostatniej instancji administracyjnej, jeżeli "względy publiczne"
nie stoją na przeszkodzie, a skarżący może w razie wykonania ponieść szko­
dę nieporwetowaną; w razie zwloki w zalatwieniu tego ,vniosku lub odmovvy,
może najwyższy trybunat administracyjny sam zarządzić wstl1zymanie
wykO/nania. Najw. trybunał administracyjny przejął agendy aUSltrjackiego
trybunału administracyjnego przejściowo sprawowane w myśl dekretu
z 8/2 1919 Dz. P. P. Nr. 15 poz. 200 przez izbę IV Sądu naj"vyższego
Ołaz agendy pruskiego najwyższego trybunału administracyjnego przejścilo...
Vv"O sprawowane IW myśl ustawy z 1/8 1919 Dz. P. P. Nr. 64 poz. 385
przez senat admilnistracyjny sądu nadziemiańskiego (a wedle rozp. min.
b  dz. pr. z 6/4 1920 Dz. Drz. M. b. Dz. Pr. Nr. 18 Poz. 174 przez sąd ape­
lacyjny w Poznaniu), z tem, że sądownictwo administracyjne niższych
instancyj' istniejące w b. dzielnicy pruskiej i w górnośląskiej części woje­
\vództwa śJąskiego zostało utrzymane aż do uzgodndelllia go na całym
obszarze państwa.

Ustawa wy ona!wcza opiera się więc - jak widzimy - zupełnie
niewolniczo na wzorach poaustrjacklich wskazanych ustawą z 22/10 1875
(v. roździał V)l). Opierając sie na nIch wypaczyła ona wyrażnie zasady
konstytucyjnc wyżej przedstawione, zacieśniając zadalnia sądownictwa
adminisitracyjnego li tylko do ochrony praw podm otowych publicznych
skarżącego, a nie - jak oczywiście z brzmienia art. 73 konstG wynika ­
do ochrony przedmiotowego porządku prawnego, jako takiego, a więc do
kontroli, bez podmiotowych ograniczeń; podkreśla tę niezgodność prof.

1) Do jakiego stopnia sięga to naśladownictwo nietylko w treści lecL i w formie
\vskazuJe podkreślony przez nieznanego autora, przypadkowy zapewne ale charaktery­
styczny fakt (czasopismo N. Pr. Presse, Nr. 21949 z 22/10 1925 "Piinfzlig Jahre Ver­
waltungsgenchtshof"), że, alby nawet zewnętrznie nawiązać ido tradycyj austrłjackich,
nowoutworzony w Polsce najwyższy trybunał administracyjny wszedł w życie tego
samego dnia, co ongilś w Austrji tj. 22 października (patrz. art. 33 ustawy polskiej).

5
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Jaworski (str. 30 o  c.). Obstajemy przy tern stanowczo zaznaczając, iż wi­
dzimy w konstytucji jasny wskaźnik dla ustawodawcy, któremu ustawci
nietylko nie c.zyni zadość, lecz wręcz przeciwnie jasl(rawie mu SIę przeci\;v­
stawia; wbrew stano\wisku zajętemu w naszej literaturze przez prof. \Va­
siutyńskiego (Ruch Prawno Ekon. i Socj. Z L ex 1926 str. 14 i 26),
prof. tlilarowicza (00 c. str. 39 i 40) i Baudouin'a de Courtenay (o. c. str.
81) wskaźnik ten zdaniem naszem idzie bezwzględnIe w tym kierunku
iżby legitymację do zaskarżenia aktów administracyjnych przed sąd adn1i­
nistracyjny rnial każdy obyvvatel, a nfetylko ten  kto "twierdzi, że naruszono
jego prawa lub obciążono go obowiązkiem bez podsta\vy prawnej" (te d'\i\ta
określenia w praktyce zlewają się w jedno, gdyż drug1e z nich opiera się
tylko na styli 1 styoznej grze słów, faktycznie zaś podpada pod pierwsze).

Ta zasadnicza niezgodność zmieniła do gruntu charakter sądownict\va
admilnistracyjnego w Polsce; że bylo 10 zasadnicze stanowisko rządu i uSita­
wodawcy sierpniowego, świadczą jasno motyvva przedłożenia rządowe'go.
Z ,teoretyczlnych rozstrząsań pojęcia "legalności" w zastosowaniu do sądó\v
ywilnych, l\:arnych i administracyjnych oraz z faktycznego zacieśnienla
badania tej legalności tylko do granic naruszenia czyichś praw podmIo­
towych, dalej tylko do orzekania na podstavvie stanu faktycznego ustalonego
w aktach admilnistracyj1nych, wkońcu tylko w najściślejszem pojęciu le­
galności z wykluczeniem swobodnego uznania adminIstracji (chyba" że dzia­
tanie jej pod względem formalnym przekroczylo granice s\vobodnego uzna­
nia), wynika intencja ta całkiem wyraźnie. Ale ustawa spaczyla także inne
vlskaźniki art. 73 konstytucji; nie wprowadzając w życie budowy są­
downictwa administracyjnego w Polsce na raz jeden, zadowoliła się ustawa
utworzeniem jednej ins'tancji kasacyjnej z pOf\vodu braku wykwalifikowanych
sit, niewyJ:\jończenia ustroju wladz administracyjnych oraz wielkich wy­
daJtków z tą reformą związanych, co wszystko - jak powiada uzasadnienie
rządorwe - jeszcze szereg lat nie pozwoli w całości przeprowadzić systemu
sądowo-adn1linistracyjlnego w POIIsce. Wobec tego nie zrealizowała zapo­
\Ąi""ie dzi konstytucji o udziale ozynnika obywatelskiego, który (slusznie
zrelsztą) wykluczyla z najwyższego trybunału administracyjnego jako je­
dynej instancji tylko kasacyjnej. Trudno nie zauważyć, że argumenta te
przerważnie chybiają celu; sił wykrwalifi1{owanych ni dy nie będzie, póki się
nie stworzy dla nich pola do zdobycia sobie l{walifilkacyj, a kwest ja wydatków
nie moż  odgrywać roli decydującej przy budowie praworządności państwo­
wej, gdyż tylkio krótkorwzroczny nie dojrzy, iż niepraworządność o wiele
więcej kosztuje. Jedynie niewykończenie ustroju administracyjnego mogło
być jedYlnym argumentem istotnym, ale nim już nie jest lub przynajmniej
być przestaje; jaknajrychlejsze więc spełnienie tej (ważnej zapOW1iedzi kon­
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stytucyjnej lstaje się jednym z najpllel wszych obowiązkó\v cial ustavvodaw­
czych. Nadewszystko inne góruje bowIem w rozbtciu organizacji sądorw­
n.ctwa admInistracyjnego w Polsce na wIeloletnie (jak samo uzasadnienie
lządowe przyznaje) etapy, "oportuni(zm administracyjny", któremu za
wszelką cenę i nawet kosztem pewny'ch ofIar przec wdziałać należy.

Natomiast ustawa wykonawcza szczególnie dobitnie podkreśHła są­
dowy charakter polskiego sądownictvva administracyjnego i to tak w tekście
(v. roździal II) jak w uzasadnieniu przedl10żenia rządowego ("sądownictwo
admjJnistracyjneu. powinno zachować charakter tylko sądowy. Art. 2 pod­
kreśla charakter najwyższego trybunału administracyj\nego jako instytucii
ądovvej, dając l1lU atrybucje \Vsl{azane wart. 77 konst"). Rozpo Prez.
Rzplitej. z 7/2 1928 Dz. U. Nr. 13 Poz. 94 o zmianie i uzupe nieniu prze­
pisów dotyczących ustroju najw. tryb. adm. zastosowalo odpowiednio do
najw. tryb. adm. szereg w at1t. 1 wymienionych postanowień rozp. Pre!..
l"(zplitej. z 6/2 1928 Dz. U. Nr. 12 F)oz. 93 zawierającego prawo o ustroju
sądów powszechnych, nowelizując nadto art. 6, 8 i 23 samej ustawy o naj\v.
tryb. adm. ogłoszonej obwieszczeniem prezesa rady ministrów z 26/6 192(j
Dz. U. Nr. 68 Poz. 400. W ten sposób raz jeszcze zaakcentowano sądow)J'
charakter najw. tryb. adm. z tym jedynym wyjątkiem, iż nadzór nad nal\iV.
tryb. adm. oraz wykonanie cyt. rozporządzenie pozostawione nadal preze­
sowi rady ll1inistró\łv (działającemu jednak tylko osobiście, arg. a contrario
z art. 71  . 2 rzp. z 6/2 1928), wyłączając od tego ministra sprawiedliwoścI
( dlaczego?).

Z najbardziej istotnych reform tego rOlZporządzenia zanotować na..
leży przedewszystkiem, iż wypełniło ono dotychczasową wielce szkodlivvą
lukę w dziedzinie przepisów o możności uzyskania stanowislca sędziego
najw. tryb. adm. Przepisało najplierw szczegółowe warunki uzyskania tego
tanowisl(a, przycZe1.11 ogól kandydatów na sędziów posiadać musi ukończone
uniwersyteckie studja prawnicze, a poło\va kwalifikacje na unząd sę­
dziowski. Następnie unormowało sposób rekrutowania sędziów na opróż­
nione stanowiska W ten sposób, iż co rok W listopadzie (w r. 1928 do 1/5)
obvvieszczone będzie w "Monitorze Polskim", iż w terminie miesięcznyn1
zgłaszać się mogą kandydaci na wolne w następnym roku stanowiska sę­
dziów najw. tryb. adm. Równocześnie zarządziło potrójną selekcję w gronie
kandydatów: 1) z listy zgłoszonych wskutek obwieszczenia kandydató\v
ogólne zgromadzenie najw. tryb. adm. ustala "listę roczną" złożoną z 25
osób bądź z pośród tych zgłoszonych kandydatów bądź też z pośród osób
przedstawionych przez przynajmniej 10 członków ogólnego zgromadzenia,
tych ostatnich jednak nie więcej jak S-CLU, 2) z w ten sposób ustalonej
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listy rocznej! zgromadzenie ogólne po wysluchaniu opinJi kolegjum admi­
nistracyjnego wskazuje 3-ch kandydatów a pierwszy prezes najw. tryo.
adm. przesyła tę uchwalę prezesowi rady ministrów wraz z listą roczn4,
urożoną w porządku alfabetycznym, 3) prezes rady ministrów przedstavvia
do mianowania na stanowisko sędziego jednego z kandydatów wskazanych
uchwałą zgromadzenia ogólnego lub umieszczonych na liście rocznej. Na­
stępnie rozporządzenie unormowalo  zczególowo przepisy dyscyplinarne
obowiązujące również i emerytowanych sędziólw a obejmujące również czas
przed objęciem stanowiska w najw. tryb. adm. 1 ustaliło sposób ustanowjenla
ądów dyscyplinarnych. Ustalono również przepisy o stosunku służbowym
sędziów i urzędników, o ślubowaniu. Nakoniec również identycznie jal{
w tych sądach postanowiono, iż wradza ll1ianująca może w ciągu 3-ch mie­
sięcy od wej cja rozporządzenia w życie (tj. od 7/2 1928) przenosić sędziów
najw. tryb. adm. w stan spoczynku; wynika ztąd, iż w czasokresie do 7/5
1928 zasada nieusuwalności sędziów najw. tryb. adm. uległa zawieszeniu
(odnośnie do podstawy prawnej tego postanowienia v. Dr. Chmurski "Za­
wieszenie nieusuwalności sędziów najw. tryb. adm.." w Gazecie Sąd. Warsz..
Nr. 7 ex 1928).. W zasadzie ustawodawca zdarwał sobie spra\vę z ko­
nieczności uzupelnienia budowy sądowo-administracyjnej stworzonej
ustawą niższemi instancjami, czemu dał wyraz tak w tekście (art.
l i 35), jak w motywach. Dążył również do ograniczenia pie­
niactwa, czemu miar zapobiec wypróbowany w tej dziedzinie przy­
mus adwokacki (skreślony przez sejm w przedłożeniu ustawy sieJ.ip­
niowej, ale wprowadzony z pewnemi modyfikacjami nowelą z 25/3 1926)
oraz insty(tucja kaucji (skreślona z plizedłożel1Jla ustawy sierpniowej przez
sejm, ale wprowadzona usta\vą z 22/9 1922 Dz. U. Nr.. 89 poz. 800, skreś
lona jednak pOInownie zgodnie z uzasadnionym interesem publicznym i PO­
stUJlatem ni1euzależniania wymiaru sprawiedliwości od stosunków majątko­
\vych strony nowelą z 25/3 1926). Nakoniec skreślając oznaczenie siedziby
najwyższego trybunału administracyjnego z przedłożenia ustavvy sierpnlio­
\vej (miara nią być Warszawa), umożliwił ustawodawca rządlowi pomiesz­
czenie tego trybunatu nie w stolicy, co ze względów polityki wewnętrznej
państwa i s!{uteczności kontroli (dovvodzą tego przylcłady niemieckie, np.
pomieszczenie skarbowego trybunału rzeszy w Monachjum) może być
wielce wskazane. Nieslusznie natomiast wykJluczyla ustruwa z kompetencji
sądów administracyjnych sprawy karno-administracyjne opa.erając się
'v motywach na tern, iż art. 72 konstytucji jakoby przydziela je SądOITl
powszechnym; aczkolwiek br mi\enie tego artykufu jest niejasne ("sąd
właściwy"), jednak tak względy teoretycZJne (zjednoczenie całokształtu są­
downictwa administracyjnego w ręku jednego sędzłiego) jak i praktyczne
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(odciąŻienle sądów pOIWszechnych od ogromu spraw karno-admi11Ji!stracyj­
nych) każe nam domagać się przydzlielenia i tych spraw sądownictvvu
administracyjnemu (v. li autora o. c. str. 240-254). 2) Na stanowIsku usta­
wy o najw. tryb. adm. stanęło jednak znowu rozp. Prez. Rzplitej. z 22/3
1928 Dz. U. Nr. 38 Poz. 365 o postępowaniu karno-adn1inistracyjnem i roź­
dział IV (o postępowaniu w spra ach l{arno-administracyjnych) kodeksu
postępowania karnego z 19/3 1928 Dz. U. Nr. 33 poz. 313.

Tal{ pl1owizorycznie skonstruowane sądownictwo admill1:stracyjne
w Polsce, dzieli się więc obecnie na dwa sprzeczne systemy wewnętrzne:
\V bo dzielnicy rosyiskiej i b. dzielnicy austrjackiej istnieje au 'trjacl(i svstem
sądowd-admllnistracyjny, w postaci jednego sądu admInistracyjnego o kom­
petencji kasacyjnej, w bo dzielnicy pruskIej i w górlnośląskiej części woje­
\vództwa śląskiego istnieje system pruski (patrz tabelkę w roździale V);
\\1 tym osta\inim I-szą instancję stanowIą w l11iejsce dawnych wydzialów
powiato\vych powiatowe sądy administracYlne (roz!). min. sks i spr. \vewn.
L 28/3 1924 Dz. U. Nr. 31 po . 314), II-gą instancję wzgl. w pewnych wy­
padkach I-szą ilnstancję stanolwią w mieJsce dawnych vvydziatów obwodo­
"\vych wojewódzkie sądy admInistracyjne (rozp. min. be dzo Dr. z 21/2 1920
Dz. U. Mo b. Dz. Pr. Nr. 10 poz. 81 i rozp. woj. ś1. 1/8 1922 Dz. C,
Śl. Nr. 12 POZo 42), zaś III-cią instancję stanowi najwyższy trJllbunał adml­
:njstracyjny (art 35 ustawy D N. T. A.). W b. dzielnicy pruskiej najwyższy
trybunał admini(stracyjny objął w myśl art. 35 2 ustawy swoją właściwością
także sprawy rozstrzygane w postępowaniu uchwato)wem (Beschlussver­
rahren), poprzedn1io w zasadzie wyjęte z pod orzecznilct\Va najwyższego
trybunailu admfu1istracyjnego w Berlinie; wobec tego utworzona w miejsce
rady prowincjonalnej "Wiojewódzka rada a dministracyjna" dla spraw roz­
strzyganych w postępowaniu uchIWałowem nl J1 e stała s ę w b. dzielno pruskiej
ostatnią i'nstancją (Hubert w Ruchu Prawno Ekon. i Socj. Z. I ex 1926
tr. 11). W górnośląskiej części województwa śląskiego ustawa sejmu śląskie­
g:o z 9/5 1925 Dz. U. ŚL Nr. 20 poz. 129 wylaczyła sprawy rozpatrywane
w postępowaniu uchwalowem z lcompetencjli wojewódzkiego sądu admi­
nistracyjnego i oddala je wyłącznie radzie wojewódzkiej z tern, że, o He
art. 27 ust. konst. z 15/7 1920 powołuje radę wOjewódzką także do roz­
patrywania danej sprawy i w wyższej instancji, ten środek pra1\vny został
równocześnie uchylony. Reformami powyższemi zaspokojono prowizorycz­
nie żywotną potrzebę wProwadzenia sądownictwa administracyjnego w b.
dzilelnicy rosyjskiej, gdzie w tej dziedzinie przedtem była próżnia dla
interesu publicznego i dla jednostki wielce szkodliwa, a w innych dzielni­
cach mutatis mutandis utrzymano status quo ante, uzgadniajClJc jedynie
najwyższą instancję przez stworzenie wspólnej nadbudowy sądowej.
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W tym prowizorycznym systemile sądowo-adn1inistracyjnych, obowią­

zUjącym na ziemiach zachodnich, znaczne zmiany wprowadzIło rozporzą­
dzenie Prez. Rzplitej z 19/1 1928 Dz. U. Nr. 11 poz. 86 o crganizacji i Z:l­
kresie działania \vladz administracji ogólnej. Utrzymano mianovvicl:3 W")l­
dzialy powiatowe wzgL miejskie jako sądy adm. I instancjli a nadto specjalne
:ądy administracyjne (górnicze, kultur)' leśnej etc.); do lcompetencji tych
sądów administracyjnych I inst. należą odtąd wszystkie sprawy objęte prze­
pisem art. 54 ust. 2 ustawy o ogólnej adm. kraju z 30/7 1883, wszystkie
prawy materjalnie sporne t. j. te uchwalowe, które rozstrzyga się na pod­
stawie ustnej rlozprawy, lub CiG do których przysługuje stronie pra,vo wy­
boru między postępovvaniem spornem a uchwalowem" Wszystkie inne spra­
wy pozostally w dziedzinie postępowania uchwałowego i w zakresie kompe­
tencji wydzialów powiatowych wzgL miejsliich, a \v IIlinst. w miejsce do­
tychczasowych wojewódzkich rad administracyjnych, w dziedzinie kom­
petencji wydziałów wojewódzkich, jal\:o kolegjów współdziałających na ca­
łym obszarze państwa z wojewodami w sprawowan1iu czynności admini­
stracji ogólnej w sposób określony w cyt. rozporządzeniu z 19/1 1928.
Inne przepisy, w szczególności o środkach prawnych pozostały niezmie­
nione.

J akJie ujemne skutki w praktyce życia wywolało takie połowlczl 1 e
rozwiązanie problemu w Polsce? Jednoinstancyjność sądów administracyj­
nych na ogromnym, przeważającY1lli obszarze ziem polskich musiała zgo­
dnie z dośw,iadczeniami austriackiemi spowodo\vać automatycznie ogromne
przeciążenie najwyższego trybunału administracyjnego, povrodując zfłtratę
elastyczności w prowadzeniu spraw, często pilnych i terminowych oraz
przewlekanie ich przez cale lata (v. autor "Tendencje w sądownictwie
adm nilstracyjnem i ich celoW1ość w Polsce", Gaz.. Adm i Pol. Państw.
Nr. 8 ex 1927, str. 692). Widzieliśmy wprawdzie, że i francuska rada pa(l­
stwa wskutek przeciążenia ilością spraw ma znaczne zaległości z wielką
szkodą dla ilnteresów publicznych i prywatnych, ale nie można z tego wy­
("jągać wnioskólw na korzyść jednoinstancyjności; we Francji przyczyną
tego jest okoliczniość, że niższe instancje sądoWlo-adm nistracyjne nie dalą
1ej gwarancj,i bezstrol1Jl1ego orzecznictwa co rada państwa, że więc wiele
porów sądowo-adlministracyjnych, (które normalnie napewno zakończy­
łyby się w niższej inrstancjli sądowej), kierują strony do istotnego sądu t. j.
do rady państwa. To samo wynika z doświadczeń niemieckich. Składa się
na to nadto szereg przyczYln wyżej wspomnianych, a polegających na kon1­
vlikacjach życiowych i ustrojowych, lwywołanych wojną i jej następs1vlamL
Łatwo zrozumieć, że jedna instancja sądowa o skąpym stosunkowo perso­
nelu sędz,iowskim i pomocniczym nawało  spraw sądowo-admiilnstracyj­
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Ilych wielkiego państwa, i to będącego w stadjum budoIWY urządzeń ustro­
jowych, żadną miarą podołać nie l11oże, zwlaSlzcza jeśli się zważy, że \vśród
tych spraw jest sZ)ereg bardzo poważnych, wymagających sumiennego
rozstrząsania a nadto, że przymus adwokacki ogralniczający pieniactwo
wprowadzono dopiero w roku 1926. "Nie trzeba zaś uzasadniać" - powiada
Dr. Śliwiński ("W sprawie organizacji wielostopniowego sądownictwa ad­
ministracyjnego", Gaz. Adm. i Pol. Państw. Nr. 22 ex 1925 str. 406), ­
"że ze stanowiska prak!tycznego wydaje się niecelo\vem istnienie sądu admi­
nistracyjnego obarczolnego nawałem spraw i wydającego swe orzeczenia po
vplywie lat calych, l\:iedy zmienią się już zazwyczaj stosunki, do których
5karga się odnosi, oraz że sąd taki utrud1nia stabVlizację stosunków prawnych
ze szkodą dla gospodarstwa społecLZnego". O ile zaś chodzi o interesa sltro1n,
to doznają one tern większego uszczerbku, iż zasadą w praktyce admini­
stl acyjnej jest niewstrzymywanie wykonalnia zalskarżonych aktów wfaśnie
z uvvagi na długotrwałość postępovvania przed najwyższym trybunatem
administracyjnym. Można powiedzieć, że przeciętny czas trwania sporu
sądof\A!o-ad\milnistracyjnego w najwyższym trybunale administracyjnym wy...
nosi li nas jak we Francji 3 latal), powolność ta zaś szczególnie od wier­
ciedla się IW dziedzilnie spraw podatkowych" szczególnie dla ptatnikó\v pil­
nych, Wlobec niewstrzymywania i tutaj zasadniczo "wykonania zasl<arżo­
nych wymiarów 2) D

1) Przykłady: skairgę tow. sosnowieckich fabl yk rur i żelaza przeciw orlzeczeniu
mlin. spraW' wewn. z 9/11 1923, Inajw. tryb. adm. rozstrzygnąt wyrokiem z 6/12 1926
Lrej. 122/23 (Gaz. Adm. i P. P. Nr. 8 ex 1927 str. 736); skairgę J. Katza przeoirw
orzeczeniu min. spraw wewn. z 30/1 1923, najw. tryb. adm. rozstrzygnął wyrokiem
'Z 17/3 1926 Lrej. 327/23 (Oaz. Adm. i P. P. Nr. 2 ex 1927 str. 170); skargę gminy
KuróNI przeCl w orzeazeniu wojewody lubelskielgo z 18/8 1922 najwyższy tryb. admin.
rozlstrzygnął wyrokLem z 8/2 1926 Lrej. 571/22 (Oaz. Adm. i P. P. Nr. 2 ex 1927
str. 171) l w. i. które patrz. w "Oaz. Adm. i Pol. Państw." orłaz w "Orzecznictwie sądów
polskich" .

2) Dowodzą telgo dane statystyczne dotyczące spramr IPodatkowych w najw. tryb.
adml.: rw latach 1924, 1925 i 'v czas e od 1/1 do 25/11 1926 wpłynęŁo do najvv. tryb.
adm. 2.872 sik1aJrg, z czego 1.120 odpadto przed merytoryc nem rozstrzygnięciem tak,
ij wpływ właściwy wymagający rozstrzygnięcia wyrokiem wynosił w tym cza ie
łączlllIe 1.752 Ispraw; nadw. tryb. adm. w przeciągu tych 35 miesięcy wydał wyroków
ogótem 524, przeto zaleglości z tego czasu rwynosity razem 1.128 spraw czyli okolo
70 proc. wplJnwu, mającego być przedmi 1 0tem wyroków. W dziede;inie zaś Inajważniejszelgo
podatku (dochodowego) w r. 1926 najw. tryb. adm. nie wydał wogóle ani jednego
wyroku tak, i'Ż z te/go jednego roku zaIe,glości w tej d iedzinie wynosiły 199 spraw
zakwalifikowanych przez llajw. tryb. adm. do rozstrzy nięcia ich wyrokiem.

W tyoh warUinkach praktyka administracyjna, idąca rw kJierunklU niewstrzymywania
wykonania orzeczeń, znajduje swoje uzasadnienie w tak powolnem orzecznictwie najw.
tryb. adm., skoro wstrzymanie wykonanIa aż do prawomocnego rozstrzygnlięcia spraJ\VY
iPrzez trybunał musialoby w tych warunkach istotnie zahamować sprawność administraaji.
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Łatwo zrozulmieć, że te tak dalece sP(lźnJone wyvoki sądof\vo-admini­

stracyjne w przeważającej ilośCI wypadkóvv tracą wogóle wszelką realną
vvartość, - co - jak powiedzielIśmy juz przy rozpatrywaniu tego proble­
mu Iwe Francji - ró\vna si  dla jednostki materjalnemu pozbawieniu iej
drogi pra\va. Nie trzeua dovvodzlĆ, że istotne zadanie sądownict\va admini­
stracyjnego, t. j. kontrola admln stracji, zost2je w ten sposóbusnniete z nattlfY
rzeczy na plan dalszy. Ponieważ żywcem przejęto system poaustrjacki,
przeto procedura (w b.. dzielIll. rosyjskiiej i austrjackiej) łącznie obejmo­
wać musi zazwyczaj aż cztery instaI1cje wzgL nawet więcej, w razie ka­
sacji; wskutel{ nieuregulowania nadto przez pierwszych niemal 10 lat istnie
nia państwa postępowania administracyjnego pozostawiono w tej mierze
nadal zupełną niemal dovvolność administracji we wszystklich dziedzina h
jej dzialania, prócz specjalnych przepisów zaborczych. Brakowi temu za­
radziło dop1ero rozp. Prez. Rzplitej. z 22/3 1928 Dz. U. Nr. 36 poz. 341
o postępowandu administracyjnem, które skodyfikowało jednolicie dla calego
państwa najwa nicjsze przepisy proceduralne w administracji z wylącze­
niem m. i. postępowania karno-administracyjnego, które skodyfikowało rozp
Prez. RzpHtej. z 22/3 1928 Dz. U. l'Jr. 38 Poz. 365. W ten sposób postawionv
pierwszy, niezvvykle pożądany i bodajże dotąd najważniejszy krok ku wy­
kluczeniu dowolności w postępowaniu administracyj\nem, co pozwala przy­
puszczać, i  dalsze normy vv tej dziedzinie idąc po tej samej linji wyrównają
braki wspomnianej reformy i dokończą rozpoczęte zadanie. Nie wpro­
wadzono nakoniec żadnej sankcji na wypadek, jeżeli wJadza admini­
stracyjna po kasacj'i jej akttl przez najw" trybunał administracyjny nie wyd
nowego aktu i to nietylko - jak żąda ustawa - w terminie dni 30-tu, ale
\\Togóle; nakoniec istotę kontroli zredukowano do minimum z samego zało­
żenia, skoro przez vvprovvadzenie pojęcia praw podm11otorwych ograniczono
zakres działania najwyższego trybunału administracyjnego tylko do ochro­
ny tych praw, a nadto wyłączono z zakresu działania trybunatu swobodne
uZlnanie administracji w całej rozciągłości.

W drobnej tyll\:o mierze (bo tylko V\r oJniesienirtl do niewie[kiej sltosun­
kowo jlości spraw rozstrzyganych w stosunku do wpływów oralz istotnej
potrzeby) łagodzi ten stan rzeczy vvysoki poziom osobowego składu najvv.
tlyb. adm. i w zasadzie gruntowność jego orzeczeń.

W ramach ustroju polskiego sądowniatwa admilnistracyjnego omó­
\vimy osob{[]jo szczególnie nas tu 1nteresuJ cy stosunek sądoWlnictwa admini­
f'1tracyjnego do administracji ZielTIskiej, powołanej do przeprowadzenia prze­
budoiWY ustroju rolnego oraz regulowania nowego ustl10ju rolnego (art. 1
ustawy z 11/8 1923, Dz  U. Nr. 90 poz. 706).
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Przed wejściem w życie konstytucjI fLorn1ującej sądO\iVniC\two admin i ­

stracyj(ne vv zasadzie jednolicie dla calego państwa, omavviany dzial admi­
nistracji byt jedynym, dla którego ogólna norma prawna vv postaci ustawy
z 6/7 1920 DZe U. Nr. 70 poz. 461 ,,0 organizacji urzędów ziemsl{ich" (z,nie­
iOlnej art. 39 cyt. ustawy z 11/8 1923) wprowadziła na calynl obszarze
Rzeczypospolitej sądownict\vo administracyjne dla tej gałęzi życia spo­
łecznego. Ustawa z 6/7 1920 wart. 12 dopuścUa mianowicie zaskarżenie
( rzeczeń gJlównej komisji ziemskiej do sądu Inajwyższego (którego izba
lV - jak wien1Y - fungowała podówczas jako "trybunał prawa pubHczne­
gO" - v. Kumaniecki "Ustrój państw. wt adm. na ziemiach polskich, wyd.
II - jednal{ tylko dla b. dzielne austrjackiej), lecz tylko w wypadku naru­
zenia przepisów prawa (a więc nie naruszenia interesó\v); skarga do sądu
najwyższego przysługująca tylko stronie interesowanej i lilie mająca mocy
\vstrzymującej wykonanie orzeczenia, ll1iała być wniesiona do 60-iu dni
od dnia następującego po dniu doręczenIa orzeczenia, a sąd najlvvyższy sto­
fOlwal przep;sy o postępowaniu cywilnem przed nim obowiązujące (t. j.
przepisy dzielnicowych ustaw procesowych). Rozporządzenie wykonawcze
do tej ustawy, wydane przez prezesa głóvvneg-o urzędu ziemskie&10 oraz
lninistrów rolne spraw. i SPf. 'VB\iVn. a obowiązujące w b. dzielne austr]ackje 1
i rosyjskiej z 23/8 1920 Dz. U. Nr. 85 pox. 567 wart. 44 normowało postę­
povvanie przed komisjami zie1mskiemi polecając im stosować naogół przepisy
nstaJWY postępowania cywilnego, a wart. 70-73 określiło bliżej kwestię.
zaskarżenia orzeczeń g,lównej komisji ziemsl(iej przed sąd najwyższy; art.
'TO dlOpuszczał zaskarżalność orzeczeń gł. Jcom. ziemsk. w drodze kasacyjnej
do sądu najwyższego (czyli, że sąd najwyższy nile mógł orzekać reforma­
cyjnie) z następujących przyczyn: a) w razie jawneg-o pogwałcenia wyraź­
nej myśli prawa lub nievvlaściwej \vyktadni tegoż, b) w razie pogwalcenia
i totnych przepisów postepowania, c) w razie przekroczenia przez g1. kOl11
7iemską kompetencji lub wladzy jej przy sługującej; wedle art. 72 w skar.­
dze wskazane być musialo, czy całą decyzję, czy też jej część i którą sl{arżący
uznaje za nieprawną oraz z jakich zasad, a vvedle art. 73 skargę mogla
wnieść ty/lko strona interesowana, osobiście lub przejZ pełnomocników. Wi­
uzimy wlięc, że cytowanemi normami utworzono sąd administracyjny, inte­
gralnie (z konieczności) załączony z sądo\vnict \Ąifm pO\tvszechnem, acz sta-.
110W1ąCY osobną izbę, na wzór aust\rjacki jednoinstaJncyjny i k asacyjny,
upariy jednak na metodzie enumeracyjnej z wykluczeniem skarg od orze­
czeń opierających się na swobodnem uznaniu władzy, a naJtomiast reduku­
jący orzecznictwo sądu tylko do pra\;v podmiotowych publ1icznych a Z szcze­
gólnem zainteresowaniem podkreślamy, że na pierwszy już rzut oka uderz:1
rodobieństvvo pOwYższej konstrukcji do zasad, na których opiera się fran­
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cuska instytucja recour pour exces de pouvoir (v.. roździal IV). Bo czyż
\V arte 70 ust. 1) nie jest identyczny z francuską "violation de la lOii", ust.
2) z "vice de forme ', ust. 3) z "incompeltence"? Brak jedynie czwartej kon­
strukcji "detournement de pouvoir", choć w sprawach związanych z prze­
prowadzeniem reformy rolnej doniosłości jej nie trzeba dowodzić (v. li auto­
ra str. 186-8, 271). Oczywiście ustaJwodawca polskli nie wyciągnął z tego po­
dobieństwa żadnych reaJnych konsek\vencyj, czyli że pozostało ono czysto
zewnętrznem. ROlzp orz Cłd z eni e wykonawcze do tej sanlej ustawy z 6/7 1920
wydane przez prezesa gl. urz. ziem. i ministrów J.1oln", spraw., spr. wewn.
i b. dz. pruskiej z dn. 12/10 1921 Dz. U. Nr. 85 poz. 616, obo\viązujące
JUŻ na całym ,obszarze państwa,  nioslo wart. 55 powyższe rozporządzenie
z 23/8 1920, którego wyżej cytowane przepisy gruntownie zlTIieniło l ; wedle
art. 34 postępowanie IW okr. komisji ziemskiej i głównej komisji ziemskie;
(art. 50) jest postępowaniem z urzędu, a komisje mogą uzupełniać wY1niki
dochodzeń klomJsarza ziemskieg10 i ustalenia urzędów ziemskich przez prze­
prowadzenie dowodów, !{tóre uznają za potrzebne, przyczem nile są krępo­
wane wnioskami dOlwodowemi stron; wedle zaś art. 52 orzeczenia głównej
}{Onl. ziemsk., zalatvviające sprawy Imerytorycznie, mogly być- zaskarżone
\v drodze kasacyjnej do sądu najwyższego w granileach zakreśLonych art.
12 ustaJwy z 6/7 1920 (ut supra). Skarga winJna być wniesiona przed główną
komisję ziemską i wskazać w niej należy, czy całą decY1zję czy też jej część
i którą się zaskarża.

Widzlimy więc, że rząd w rozporządzeniu z 12/10 1921 cofnął się ze
stanowiska, zajętego w rozporządzeniu z 23/8 1920, w l{ierunku zagwaranto­
v/ania większej swobody kOImisjom zien1skim. PrzedewszystkJem dopuścił
zaskarżalność przed sąd najwyższy jako adminlilstracyjny tylko orzeczeń
załatwiających dalną sprawę merytorycznie, następnie skarga miała być
wnoszona przed gt komisję ziemską, a nie wprost do sądu (który to sYSitelTI
zawsze nie zabezpiecza strony przed ITlożliwością przetrzynlania sl\:argi
przez władzę, która in concreto staje się przecież stroną, a co wobec nie­
\vstrzymywania wykonania zasl(arżonego orzeczenia staje się dla skarżą­
cego szczegó'lnie niebezpieczne), wkońcu zlniesiono szczegółovve i trafne, do
francuskich wzorów w części zbliżonr  postanowienia w przedmiocie przy­
czyn skargi oraz przepis o moż!ilwości wniesienia jej przez pelnomocnikó\v.

Po wejściu w życie konstytucjli z 17/3 1921 a następnie us(tawy o naj"v.
tryb. adm. z 3/8 1922 (która - jak wiemy - wart. 3 wyklucza z pod
jego lorzeczlnJctwa sprawy należące dlo sądów zwyczajnych i szczegól,nych),
przez cały rok bylo rzeczą SPiQrną i niewyjaśnioną, czy najw. tryb adm.
(który wedle art. 35 ustawy przejął sprawy należące wed\le ustaw przedtem
obovviązujących do właściwości sądu najwyższego i to nawet jeśH byty już
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\v toku), czy też nadal sąd najwyższy jest właściwy do orzekania w spra­
'Nach adm'inistracji ziemsl\:iej. Problem ten stal się - jak stwierdza jego
manograf Dr. Starzewsk\i (o. c. str. 1) - "punktem zapalny,m w organiźmle
polskiego życia prawnego i gospodarczego, stwarzając w najważniejszych
może jego dziedzinach wysoce niebezpieczny stan niepewności i osłabienia".
Najwyższy trybunał adm1inistracyjny w uchwale udzielonej sądorwi naj wyż­
szemu (v. przypis w Orzecznictwie sądów polskich, tom II, zesz. 8 ex 1923.
C 436) stanął mianowicie na stanowisku, iż wedle art. 35 ustawy z 3/5
przejął on rozstrzyganie skarg na orzeczenia gr. kom. ziemskiej i tern sa­
mem art. 12 ustawy z 6/7 1920 został zniesio,ny w całej jego rozciągłości 1).
Natomiast zgromadzenie ogólne sądu najwyższego w orzeczeniu z 24/2
1923 Zo S. 2/23 (v. Orzecznictwo sądów polskich, tom II, zesz. 8 ex 1923,

(f.

C 436) stanęło na stanowisku, że komisje ziemskie są sądami sLZczegól..
nemi, o których mowa wart. 3 ustavvy o najw. tryb. adm. z 3/8 1922, że
\vięc skargi od orzeczeń gł. komisji ziemskiej mimo brzmienia art. 35 usta...
wy z 3/8 1922 ulegają nadal r0 1 zp00nalniu przez sąd najwyższy 2).

Pawyższy spór kompetencyjny rozstrzygnęła ,op,inja naukowa, będąca

1) Stanowisko to opiera najw. tryb. adm. na następujących motywach: 1) ustawa
z 3/8 1922 wart. 1 powołuje najiw. tryb. adm. do rozstrzygania o legalności WSizystkcih
wogóle Izarządzeń i orzeozeń wchodzących w zakres administracji z jedynym wyjątkiem
objętym art. 3, 2) podciąganie komisyj ziemskich \pod ten wyjątek, mianowicie pod
pojęcie sądów szczególnych nie jest możliwe, skoro komisje ziems ie nIe mają wogóle
charakteru sądów wedle Irozdz. IV konst. ustalonego w drodze ustawodawczej, lecz
tylko charakter kolegjalnych urzędów administracyjnych, co \vynika z ustCltwy z 6/7
1920 (zasiada w nich tylko 1 osoba wyposażona w niez3.W1isłość sędziowską, skład
nie jest stały (art. 11-19 usta\\ry), zakres nie Jest ściśle określony, gdyż może im
prezes gł. urzędu ZAiemsk. przydzielać do rozpozlnania wszeLkie srplrawy wedle swego
uznania, postępowanie nie jest określone, kom. ziemskie nie są krępowane wnioskami
dowodowemi str10n i występuje przed nimi właściwie tylko 1 ,strona, Igdyż urząd ziemlski
nie jest przez nikogo Sipecjalnie reprezentowatny, wobec czego 3) lich orzeczenia wcho...
dzą w zakres administracj1i i podlega ' ją zaskarżeniu przed naj/w. tryb. administracyjny.

2) lVloty\va: 1) art. 12 ustavlY z 6/7 1920 vlydany \v (bliczJll 3 l' ta\vodastw.
7 których dwa (niem. i austr.) uznawały i stoso\\taly drogę skargi ' administracyjnej,
zastrzegł dla tej dz edziny spra\v stosowanie przepilsó\v procesu cywilnego, 2) komisje
ziemskie są instytucjamli \państwowemi, ale nie naieżą do władzy wykonavrCJzej, gdy?
tę stalllowią urzędy ziemskie, podczas, gdy komisje są instytucjami sądzącemi, 3 ro .
proc. cyw. nie zmusza sądów do 'wykonywanla orzeczeń władz admini'5tracyjnych, art.
98 konst. zabrania zamykać olbY1wateloWii drogę sądową dla dochodzenia krzywdy
i straty, brak niezawilsIości sędzio\vskiej członków komisyj zdemsk1ich jest bez IZnac,zenia
sk aro nie odbiera on np. sądom konsystorsklnl charakteru sądów, 4) postępowanie
przed komsj ami ziemskiemi jest identyczne z proc. sądowo-adminilstlracYdną a nie z post.
admiTIJ lstlfacyjnem, 5) \procedura stosowana przez naj\v. tryb. adm. jakoby różni
się zasadniczo od procedury przed sądem najw. nie dając stroni\e dostatecznych gwa­
rancyj bezstronnego orzecznictwa.
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podÓvvczas jedynym trybunałem kompetencyjnym, nieomal jednomyślnje ­
acz z żalem - w duchu rozstrzygnięcia najwyższego trybunału administra­
cyjnego. Odmaw:ając komisjom ziemsl{im charakteru sądów wogóle, a więc
tak nadzwyczajnych, jak administracyjnych w szczególności, uznając je
za kJolegjalne urzędy administracyj'ue spełniające rolę sądów administracyj­
llych, ale nie będące niemi, teoretycy prawa administracyjnego z prof. J a-­
worskin1 (o. c. str. 22 i n.) na czele odmówili sądowi najwyższemu pra\;va
ingerowania w tym przedmiocie. Że kon1isje ziemskie sądami nie są, dowiódł
przekonyvvująco najw.. tryb. adm. w swej uch\vale (v. u autora str. 205
n. C")9 że zaś komisie ziemskie nie mogą być uznane za sądy administra­
cyjne vvyjaś,ni1a dostatecznie konstytucja statuując wart. 73 "contentieux
ex post", a \vięc wymagając istnienia aktu administracyjnego, którego legal­
ność ma być przedmio tem skargi; tymczasem komisje ziemskie nie mają
przed sobą aktu, lecz tylko \;vniosek, czyli, że byłoby to sądownictwo a priori,
konstytucji obce (Jaworski, Prawa Państwa Polskiego, Z. IIA str. 617..
o. c.. str.. 27). Argumenta objęte orzeczeniem sądu najwyżslzego zbił wszech­
stronnie Dr. Starzewski (o.. c. str. 13-25) 1)* Do jego argumentów dodaje

1) Ad 1) chodziło ustawoda\vcy Jedynie o stworzenIe wspólnej dla całego pań­
st\va instancji sądowo-adluinistracyjne] Isto]ące] poza hielrarahlcznym organ zmem ko­
l1 ł isyj ziemskJich; nadawala siĘ do tego szczególnie już istniejąca dla b. dzielno aust/ri.
izba IV sądu najw.; nie można bylo zastosować 3-stopn1iowej lnstalncH sądów adm. pru­
skilch z b. dzielnicy pruskiej, gdyż byłoby to uprzywL!ejlowanie jednej dzieln\lcy kosztem
linnych; w braklu przepilsów sądowo-adml:nistracyjnych musiano zachować dla tych spraw
przepisy zwyczajne i ObOiVvlązujące \V postępo\vaniu przed sądem najw. Ad. 2) "Olrzekanie"
nie Ijest bynajmniej wylącznyn1 atrybutem Isądów, skoro li administracja wydaje "orzecze­
nia", z niego /Więc nie wynika ,vcale sędziowski charakter komisYj ziemskcih, który dopiero
trzeba udowodnić, 3) zasada powyższa ros. proc. cyw. jest tu obojętna a i sama dopuszcza
,vyjątkJi, art. 98 konst. jest tu !bez znaczenia, skoro w ostatln ej Instancji tak czy tak orzeka
sąd, a mimo te/go IPrlzeplSU ustawa może admlni 1 stracJl zezwolić na lrozstrzyganie 10 prawach
rbywateli, sądy konsystorskie nie istnieją dla państlwa jako I&ądy, a tylko jako \vladzr
\vyznaniowe. bez względu na to, czy są sądami, czy nie. Ad 4) postępowanie przej
komisjami zlemskiemj nie zbliża się - Ijak widzieliśmy - materialnie wcale do proc.
sądiowo-adminilstracyjneL Ad. 5) procedura najw. tryb. adm. nie różni się niczcrn o.j
procedury sądu najw. nie um/l1 i ejszadąc absolutnie w niczem g1warancyj bezstronności
Grzeczenia. I sąd najwyższy orzeka często na posiedrzeniu nie awnem (  509 austri.
p. cJ a n. t. a. wedle art. 19 1ylklo w \vypadku widlocz\nej \vaidliwości postępo\vania_
co w llIiczem nie uszczupla praw strony. Pozbawienie strony prawa przeglądu pewnych
aktów ma miejsce i wedle S 29  austlrj, P. c. przed sądem najw., a n. t. a, wedle art.
24 nie może wyłączonych z pod przeglądu aktów u\vzględl1J ać przy rwyrokowa11Jiu; o He
I\vladrza adminilstracyjna sk10rzysta z alrt. 24 ust.. i nie przedłoży aktów, n. t. a. wyda
crzeczenie na podstawie skargli hl(b twierdzeń na roz[>rarwie, co wynika z art. 15 ust. 2
ustawy, któregoto przep'lsu art. 24 jest sankcją prawnie a nie uchyleniem (identyczny
przepis zawiera   305 austrj. p. c.).
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prof. Jaworski (o. c.. str. 20 i 26) jeszcze jeden  który jako zasadnilczy dla
ądownictwa adm1nistracyj 1 nego wogóle wymaga podkreślenia. Istotnym wa­
runkiem wszczęcia procesu przed sądem administracyjnym jest skarga st110­
l1y\ Strona w postępowaniu adminisltracyjnem wnosi rekurs, dając w ten
sposób vvyraz swemu niezadowoleniu, potem zaś znika; i,naczej w postępo­
waniu sądowc-admi,nistlracyjnem, gdyż tutaj strona prócz wyrażenia SWlO­
ego niezado\volenia musi postawić \vniosek, dając przedmio'it sporu sądo­
\yego, a nadto odgrywa VI postępowaniu istotną rolę współdziałającą. Bez
skargi strony, skargi zawierającej "petitum"l), nie ma procesu przed sądeln
administracyjnym; nie jest tak w postępowaniu admłinjstracyjnem, gdyż tu
\V11adza przero ona w toku instancyj wkroczyć może nietylko na skutek re­
kursu strony, ale i z urzędu, w drodze nadzoru. Czy jednak w komisjaell
ziemskich strona zalin teresowana2) istotnIe wnosi skargę? Powiadamy, że nie,
gdyż vvniosek wdrażający postępowanie w komisji sta;wia w stosunku do
okr. komisji ziemskiej - okręgowy urząd ziemski, a w stosunku do gł.
komisji - dawniej główny urząd ziemski a wedle ulstawy z 6/7 1923 Dz.
U. Nr.. 71 po o 556 ministerstwo reform roJnych, a vvięc organa państwowe,
. przy których b ' (v. art. 12 1 ust. Z 11/8 1923 Dz. U o Nr. 90 Poz. 706 i   1
rozp.. min. ref. rolno z 12/3 1924 Dz. U. Nr. 28 Poz. 281) urzęduje l\:omisja.
tawia go więc władza publliczna, czyli, że wkroczenie sądu administracyj­
nego miałoby następlQwać z urzędu. Taka konstrukcja sprzeciwia się naszetn
zdaniem istocie i zadaniu sądovvnLctwa administracyjne&io; z urzędu - jak
rowiedzieliśmy - wkraczać może hierarchiczna władza przełożona w dro­
dze nadzoru, a nie sąd administracyjny zgodnie z zasadą, iż chodzi tu o kon­
trolę państvva, realizacja kJtórej w formie inicjatywy procesowej samemu
naństwu powierzona być nie może. "Czy da się pomyśleć" - pyta pro!.
Jaworski (o. c. str. 26) - "żeby państwo szukalo zabezplieczernia przed S:1­
nl0wolą, przed nadużyciem, których samo się dopuszcza?" Dlatego więc
t)Tlko wtedy postępowanie sqdo\vol-administracyjne odpowiada istocie i za­
dan1u instytucji, o ile inicjatywa procesowa należy do skarżącej stron,\"

1) Inna rzecz, że sąd administracyjny powinien móc orzekać \i "ultra petita partium"
idyż \vynika to z jego charakteru kontrolera administfClJcjli (takie prawo przysługuje
gt komisji ziemsko wedle art. 12 ust. 2 ustawy z 11/8 1923, Dz. U. Nr. 90 poz. 706).

2) Pojęcie to znajduje się wart. 73 ust. z 6/7 1920 i wart. 11 !Ust. z 11/8 1933,
a określiło je bliżej rozp. min. ref. rolno z 12/3 1924; "Za osoby zainteresowane należy
u\vażać takie osoby, ktÓrych nabyte prawa zostały naruslzone orzeczeniem". ROiZP. to nie
używa już poj ęcia "strony" użytego w a rit. 73 UlSt. z 6/7 1920 i \v art. 11 ust. z 11/03
1923. K onstrukcj a strony zadnteresowanej jest wadlilwa, gdyż in cOllicreto nie o bejmuie
interesó\v, lecz tylko prawa, a nadto jest za obszer,na, gdyż obejmuje np. także wierzyoieli
h:potecznych Ilub dzierżawców, sprzeczn1e z ilntencją ustawy.
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\V procesie l)e Pornadto z punktu widzenia istoty sądu adnlinistracyjneg\)
i sądu v/ogóle, uvvażamy za rzecz nie do pornyślenia, by przewodniczący
kompletu sądzącego mial prawo vvnoszenia środków prawnych przec;'v
orzeczeniom zapadłym przy jego współudziale i plod jego przewodnictwern.,
a więc by raz występował jako członek sądu i jego przewodniczący, a dru­
gi raz jako strona. \;V jednej tylko kaltegorji spraw uważamy konstrukcje
wkraczania państwa przez swego organa dzi1alające z urzędu w dziedzLnę
C11dowo-adrnilnistracyjną z inicjatywą procesową za dopuszczalną, n1ianowi­
cie w tej, w stosunku do której wyraźny przepis ustawy nadaje wladzy pu­
blicznej stanowisko "strony", w rozlumieniu w roedJziale II już przez nas
CHl1ówionema Możnaby tę konstrukcję \xJy,tłumaczyć zapomocą fikcji "pań­
s:wa jako fiscusa" (Jaworski o. c.. str. 26) i powiedzieć, że tylko i jedynie
"vtedy państwo może wystąpić ze sl{argą przed sąd administracyjny, jeśa
chce być uważane za pryvvatną osobę; można jednak celel11 lepszego unao­
cznienia omawianej konstrukcji przyjąć za podstawę - jak to czyni DIot
Jaworskli w swym projekcie kodeksu agrarnego - inną fikcję, a miano­
vvicie pojęcie "strony w rozumieniu cywilnego procesu sądovvego" i po­
"iedzieć, że wszędz[e tam, gdzie można sobie wyobrazić "strony w ro­
zd.mieniu cywilnego procesu sądovve ot' (bez względu na to, kto nienli
będzie), możliwe j1est vvykonY\lvanie kontroli przez sąd administracyjnYa Po­
""iadamy "można sobie wyobrazić", a więc przyjmujelny fikcję1 aby uzmysło­
Vvić czytelnikowi przyzwyczajonemu do myślenia zapomocą fikcyj, o co
nam chodzi, choć zdajemy sobie jasno sprawę, że jest to jedynie i vlyłącznie
fikcja ("pomoc myślovva" jak powiada prot Jaworswi), albo\viem ostatecz­
nie zawsze o zasadzie i rozwiązaniu problemu decyduje norma i tylko
norma, a więc związanie sytuacyj faktycznych zapomocą przymusu. Co
rozumiemy przez tę "stronę", powiedzieliśmy już \IV roździale II-gim, a tu
dodamy, iż, jeżeli podmiot pryvvatny lub publiczny musi być z mocy ustawy
pod nieważnością wezwany na rozprawę j musi móc pod nievvażnością
stawiać wnioski i prowadzić dowody - jest '5stroną w rozumieniu cywilnego
procesu sądowego". Ta fikcja, ten skrót w myśleniu pomoże nam do zakre­
ślenia myśLowych granic właściwości zasadniczej sądów admilnistracyjnych
tak, ja,k identycm1ą pom1oc daje nam przy rozważaniach o istooie samorządu

1) O ile więc np. w Prusiech wedle ustawy z 30/7 1883 może przewodniczący
danej instancji kOlletgjalnej odwołać się do wyższej InstancH Jako pr,zedstaJwiciel lnteresu
publicznego, to Izdaniem naSlzem postępowaTII e to w wyższej instancH nie będzie zgodn
z istotą sąJdownictwa admlnjstracyjnego, gdyż będzie postępowaniem z urzędu, natomiast
będzie z nią zgodne, Ijeżeli w tym samym sp01'!ze strrona skorzysta z pra\wa odwołania d'J
wyższej instancji. To samo zauważyć możemy, o ile chodzv o prawo prezesa okr. ur.l
ziemskiego odwołamia się od orzeazenia oklr. urz. zjemsk. w myśl art. 16 ust. 3 l11staJW'Y
z 11/8 1923. ­
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fikcja "osoby prawnej". In concreto obie te myślowe konstrukcje prowadzą
11as do konkluzji, że komisje ziel11skie, acz spełniają rolę sądów administra­
cyjnych 1) w swej ówczesnej i obecnej strukturze nie są sądami wogólc,
lecz li tylko kolegjalnemi władzami adminlstracyjnemi..

Powiedzieliśmy, że problem POvVYŻSLZY sporny byJ przez cały roI\:; już
howien1 cyt. ustawa z 11/8 1923 wart 7 postanowiła, że orzeczenia głównej
l,omisjf zjemskliej mogą być zaskarżone przed najwyż zy trybunał admini­
stracyj/ny. Stanął wiec ustawodawca na identycznem stanowisku, co konl{lu­
7je teoratycz1nych roz,vażań; wedle art 37 cyt. ust sprawy będace w sądzie
najwyższym w toku podlegają rozpatrzenin przez najwo trybunał admini­
stracyjny z wyjątkiem spraw zastrzeżonych drodze cyw1ilno-sądowej vve­
dle art. 25 (w sz zególności skarg z powodu zbyt nizkiego (wynagrodzenia
Z8 przymusowo wykupiony mają'tel\: ziemski w stosunl\:u do norm u talo­
!łych dla wymiaru odszkodowania w ustawie o sfinansowaniu par elacji
1 osadnictwa). Do Plostępowania przed najw4 tryb. adm. i sposobu \vnOJsze­
nia skarg stosują się ogólne postanowienia dotyczące najw.. tryb. adm,
przyczem szczególowe przepisy usta"vy z 6/7 1920 i rozp. wyk. z 12/10
1921, wyżej omówione, przestaly obowiązywać (art 39)1). Wynika z tego.
że w dziedzinie adnlinistracjl ziemsl{ie], obejmującej żywotne i tak bardzo
1\ontroli sędziowskiej \vymagające problemy parcelacji, kolonizacji, scalania}
zamiany i podzliatu grun\tów, układu służebności, regulowania obrotu ziemią
etc., sądowniotwo administracyjne na obszarze calej Rzeczypospolitej zo.
tato już zunifjkowa,ne w sposób oznaczony na tabelce w roździale V-tym.
I ie ma to dotąd miejsca w żadnym innym dziale admilnistracji IW Polsce.
Obowiązują w omawianym przedmiocie ustawy: o najw. tryb. adm. z 3/8
1922 Dz. U. Nr. 67 poz. 60C (znovvelizowana ustawą z 25/3 1926 Dz. t;.
1\Jr. 37 PIOZ. 237 oraz rozp. Prez. RzpliteJ. z 7/2 1928 Dz. U. Nr. 13
poz  94) i o zakresie dzialania min. ref.. rolne oraz organiz. urzędów
i komisyj ziemskich z 11/8 1923 Dz. U. Nr. 90 poz  706 (wraz z rozp.
,vyk. min. ref. rolin. z 13/2 1924 Dz. U. Nr. 28 poz. 281). W calem więc
-państwie istnieje tylko jedna il1stancja sądowo-administracyjna dla spravv
admilnistracji z1emskiej jako instancja kasacyjna, orzekająca POI przejściu
sprawy przez cały tok ins1tancyj wskazany normami specjalnemi (a więc
albo okręgowy urząd ziemski, min. reform rolnych i najw. tryb. admin.

1) Co WIęcej - gl. konlisla ziemska przejęła nawet faktyczne kompetencje nie­
których sądów admlTIt'stracYdnych zaborczych np. wyższego sądu kultury krajowed (Ober­
landeskUJlturgericht) w b. zab. pruskim na obszarze objętym Ib. linją demarkacyjną i wyż.
slzego urzędu krultury krajowej (Oberlandeskultrunamt) \v b. zab, pruskim poza tą linją
z mocy ustawy o wladzach kultury krajowej z 2/6 1919 zb. ust. str. 101 i art. 35 ust. 2
pstawy o n3.ljw. tryb. adm. z 3/8 1922.
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albo okr. komisja ziemska, gt komisja ziemska i naj\tv. tryb. adm..), na pod­
tawie stanu faktycznego, ustalonego w aktach administracyjnych. Opis
powyższy wsl{azuje nam dobiltnie na konieczność unifikacj)i sądownictwa
administracyjnego w sprawach agrarnych, ciągle przez san10 życie narzu­
caną niechętnemu tej koncepcH ustawodawcy; była aktualna przed wej­
C\iem w życie konstytucji i znalazła vvyraz w ustawie z 6/7 1920; byIa
,-'litualna i potem, skoro mimo przepisu art. 73 konst. nie zunifikowano są­
dorvvnictwa administracyjnego dla calego państwa i znalazła wyraz w usta­
v/ie z 11/8 1923. Podkreślan1Y tę okoliczność jako charakteryzującą szcze­
góliną wagę jednolitej organizacji sądóvv administracy;nych \v zakresie ad­
ministracji agrarnej.

VII.

Administracja agrarna Jest więc polem szcze ólnie odźvvierciedlającer n
vvagę konkluzyj, do których doszliśmy w roździale I-szym, a akcentujących
znaczenie kGn roL v.; prav\rtie administrasyjnem; zestawienie materjału usta­
"\ !odalwczego z dziedziny kontroli w poJskiem prawie agrarnem pOItwierdza,
że "praktyc nie idlzie w nauce prawa administracyjnego o kontrolę admi­
nistracji" (Jaworski o. c. str. 6). Życ!ie wylcazalo jasno.. iż specjalny przedmiot
administracji agrarnej vvymaga  oniecznie stałej i jednolitej kontroli; dla
jiraVJa agrarnego kwest ja kontroli staje bowiem w praktyce nieomal WSZyst;­
kiem; staje slię tą ideą, dookola której budować należy wszelkie inne pro­
blemy, choćby nawet na pierwszy rzut oka ważniejsze. Przedewszystkiern
vlynika to z ważności pravvnego uregulowania kwestyj ustroju rolnego;
k:westje te sta,ly się przedmiotem tak ogromnych zmagań społecznych 4 tal\:
wielkich tarć wynikających z djametralnych różnic interesów i poglądó\v
że ścisła i bezstronna kontrola należytego ukształto\vania tego problemu
'" mYślI ilnteresów ogólnycll urosła do znaczenia conditionis Sine qua non
powodzenia wszelkich w tej mierze usiłowań ustawodawczych; nie trzeba
zaś do/wodzić, że od tych ostatnich a więc od rozstrzygnięcia problemu prze­
budowy ustroju roLnego zależy odrodzenie i równowaga Europy, a Polski
,. szczególności (motto pracy KobylafIskiego "Oświetlenie do progranIu
gosp. i zmiany ustr. rolno \v Polsce"). Ale pozatem probilem ten szczególnie
unaocznia d\woistość znaczenia kontroli wogóle a w prawie agrarnem w szcze­
gólności: z jednej strony chodzi tu o interes ogólny, polegający na badaniu
pra"rności dz!iałań organów agrarnych w tej szczególnie ważnej a w razie
niedostatecznej obje tywności administracji na wielkie niebezpieczeństwo
narażonej dZliedzinie życia społecznego, - z drugiej strony łączy się z tern
interes ilndYWidualny zainteresowanych, często w związku z przebudową
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ustroju rolnego, wobec braku objekty\vnych kryterjów w fragmentarycl­
nych dotąd ustawach agrarnych, niedostatecznego poziomu adlministracji
i niewystarczającej kontroli hierarchicznej, bardzo poważnie zagrożony.
lJstawodawca polski o ile w tej dziedzinie normował problem kontroli, to
c zynit to niezupelnie, niedocellJiając !wagi tego pierwiastka w pra"lie agrar­
nem, a tylklo spełniając najkonieczniejsze wymogi życia praktycznego; był
to jeden z błędÓW, które pomścić się musialy na jego zamierzeniach za­
ogniając punkt zapalny w organiźmie spoleczeństwa, jakim byla i jest k\ve­
stja przebudowy ustroiu rołnego. Połit" Tczno-społeczne znaczenie naJleżytego
rozwiązania tej kwestji jest dla tej dziedziny niemal decydujące; ale na
n e niema miejsca w naszych rozważaniach, w których mOlWa o prawie.
Prawny punkt WJLdzenia wystarcza nam zupełnie dla nadania kontro1i
pierwszorzędnego znaczenia w prawie agrarnem, o czem nie wolno zapo­
minać pisząc prawa i projekty praw. Ani względy oS2'Jczędnościowe, ani
oportunizm admilnistracyjny (maskowana dążność do "mandarynatu admi­
njstracji", o którym wyżej była mowa), ani żaden inny wzgląd szali prze­
""ażyć nie może; brak należytej kontroli podroży wszelklie usilowania,
odbierze im charakter reformy, subjektywizując ich skutki, a więc psując
lt podstaw zamierzone dzieło. Kto chce istotnie zrozumieć wagę tego pro­
blemu w praktyce, tein musi się wmyśleć w nasze roe;ważania zarwarte
'v Iroździailach poprzedzających niniejszy; mamy wprawile agrarnem
szczegól/nie podatne pole do wypróbo vania na niem tych wszystkich teore­
tyczno-pOrównawczych konstrukcyj, o których by11a przedtem mowa, a z dru
giej strony bez czerpania z wskazań nauki i przykładów ustawodawstw,
nie zahamowanych sztucznie prze1z przeszło 100 lat w swym rozwoju jak
nasze (w czasie, w którym właśnie na zachodlzie budowało s\ię pańsItwo
praworządne), nikt problemu przebudowy ustroju rolneg1o w Polsce należy­
cie nje rozvviąże. Obstawanie przy własnych przyzwyczajenilach prawnych,
nawyknieniach definicyjnych, koncepcjach ustrojowych innych epok doty­
czących i na tle oldmiennych stosunków powstałych, zepsuło już w naszych
oczach nilejedno pożyteczne i nawet niezbędne dzielo ustawodawcze; prze­
(jwstaw ając tym czynnikom wśród innych instytucyj kornsjtrukcję kontroli,
uważaJmy ją w Inaszem rozumieniu za doskonalą, acz (v. roźdeJal I) rzeczy­
vvistą skuteczność tej roonstrukcji uzależniamy z konieczności od prawno­
państwowej kultury tak administrowanych, jak w równej mierze admLni­
stratorów. Ale ma ona nad innemi konstrukcjami tę wyższość, iż w dzi­
siejs ym układzie stosunkÓW spelnia \v obu powyższych kierunkach jafuna ­
lepiej zadanie wychowawcze i już dziś skuteczność jejl jest - jak widzie­
l1śmy - przez inne środki niedościgniona, o Ue chodzi o s czytową form
kontroli: sądownictwo administracyjne.

6
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Na podstawie tej i/dei zbudowany jest projekt kodeksu agrarnego prof.

Ja\vorskiego. Dojdziemy do tego wniosku [la podstawie opisu zasad, na
których opiera stworzone p1rzez siebie instytucje.. Dotychczasowe rozwa..
żaln l 1a pozwolą nam je krY1tycznie ocenić i na tej podstawie stwierdzić, czy
zgodne są one z istotą i zasadan1i sądownictwa admllnistracyjnego.

Problem powyższy normuje pl10jekt następująco: tworzy specjalne
sądow'nictwo administracyjne dla spraw agrarnych o które opriera na odpo­
\viedniem przekształceniu kompetencyjnem i ustrojo\vem istniejących ko­
misyj ziemskich, które sądami dzisiaj nie są. "[ak skonstruowane są­
downictwo administracyjne wedle projektu rozpada s1ę na III w zasadzie
instancje: I-szą są obecne okręgowe komisje ziemskie, przeksztalcone w są­
dy administracyjne dla spraw agrarnych l-ej instancj)i, II-gą jest obecna
główna komisja zien1s1{a, przekształcona w sąd admilnistracyjny dla spraw
agrarnych II-ej instancji, trzecią jest obecny naj"vyższy trybunał admi­
nistracyjny.. Projekt stara się dokonać jaknajmniej zmian w dotychozasowej
budowrie tych tak sformowanych instytucyj; sądy I instaJTIcj1i istnieją w sie­
dziblie państw. władz agrarnych I-ej instancji (dzilsiejszych okr Q urzędów
ziemsk1ich), sądy II i III instancji tylko w Warszawie; skład tych sądów
normują dotychczasowe przevisy art. 5 i 14 UJstavVY z 11/8 1923 co do
dwu pierwszych instancyj, a ustawa 10 najw. trybo adm. z 3/8 1922 co do
trzeciej in)stancji; ta ostatnia pozostaje bez zmian, w pierwszej projekt
przepl1owad!za drobne zmtalny wynikające z całol(ształtu konstrukcji admi­
nistracyjnej przezeń przyjętejl). Widzimy więc najściślejsze dostosowanie
tworzonych konstrul{cyj do obecnego stanu ustrojoweg1o.. Tak stworzone
sądy admi\nisttacyjlne projekt wyodrębnia wyraźnie z ram adminilstracH
agrarnej rządowej i samorządowej, acz tworzy je na podstawie integralnej

1) Wynikają one przedewszystkIem z wpro\vadzenia samorządu rolniczego przez
projekt następnie z postulatu Izłączenia dZisiejszego minJlsterstwa reform rolnych z mi­
nisterstwem rolnictwa w jedno ministerstwo. I tak: Isąd adm. dla Sjpf. agf. I Inst. składa
SIę z prezesa państw. wf. agr. I inst. jako przewodniczącego a z wOjewody wzgl. de­
legowanego prrzezeń urzędnIka z wyksztalcenien1 prawnlTIczem, sędziego sądu akr. dele­
gowanego przez mln. sprawIedl, urzędnika ws.pólnego mInIsterstwa IPosladaJącego Iwyższe
wyksztalcel11Jie rolnicze, urzędnika państw. wf. agr. I inst.   6 czl. wybranych przez
wydział główny akr. samorz. org. roIn. wzgl sekcję wSlPólną w razie istnienia sekcyj
narodlowych po 2 IZ każdej grupy rwybOlrców malących prawo glosowania na dele atów
gminnych. Sąd adm. II inst składa Się z mil11istra Jako przelwodniczącego, dwóch podle­
głych mu urzędników (1 z 'Wyższem wykształca roln.) , sędziego sądu apel., !urzędnika
min. slpr. we"Wln. z WJ11kształc. UJlrawniczem i 6 (nie jak dZIIŚ 4) członków wybranych
przelZ centr. samorz. org. rolno po 2 z każdej grupy wyborców mających prawo glo...
sowania na delegatów gminnych. W skład każdego sądu wchodzą zastępcy każdei
kategorji jego czlonków a z pośród tych dwóch bierze udział w rozpraWlle l naradach,
co g)warantuje stałość sędziowskIego kompletu orzekającego.
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łączności z temi organami; administrację agrarną dzieli projekt na kate..
gorję organów rządowych (2 instancje: państw. władze agr. I inst. oraz
lninisterstwo łącząoe kompetencje min.. rolne i mi!n. ref. rolnych), oraz ka­
tegorję organów samorządowych (okręgoiWa samorządowa organizacja 1"01­
njcza w siledzibie państw. władzy agr. I inst. oraz centralna samorlz. org.
loln. z siedzibą w Warszawie). Samorządowa organilzacja rolnicza dzieląc
się na polu g1Oispodarczem na kurje narodowe, zachowuje jed\ność admi­
nistracyjną przez sekcję wspólną i jej organa: kolllegjum \ prezydjum; ma
ona powier one sobie w dziedzinie dobrowolnej W1szell 1 kie sprawy z zakresu
rolnictwa Lt]iewykluaz,one ustawam\i. nadto jednak jako organ publiczno­
prawny, a więc przymusowy albo spra;wuje pewne funkcje adm1n]stracyjne
samodzielnie z mocy przepisu ustawy (wtedy hi,erarchicznie pod\lega bez
' vzględu na instancję samorządową ministerstwu, od decyzji którego służy
naruszonemu w prawach pQ(dmiotowy h skarlga do najw. tryb. adm. wedle
plzepisów ogólnych tj. ustawy z 3/8 1922) albo też ustawa ogranicza jej
działalność przymusową do \vspóldziałania z państwową władzą agrarn l,
która sama na ten wypadek występuje na zewnątrz; współdziałanie to
może być z k101leli albo fakultatyvvne tj  "vnilosek wzgl. opi\nja sam. org. rolno
nie jest warunkiem niezbędnym wydania przez państw. "vI. agr. pewnego
aktu, albo też z mocy ustawy obligatoryjne tj. państw. wt agr. bez wniosku
sam. org. roln" pewnego aktu ważnie wydać nie może.

Organiczne wplecenie sądów ad\m nistracyjlnych przez pJ.iojekt w ramy
tal\: POlTIYśllanego ustroju wymaga\ wyjaśnilenia charaJkteru stworzonych
'v ten sposób sądów administracyjnych; skoro projekt opiera je na dziś
istniejących komisjach ziemskich, które jak wyżej stwierdlZiliślillv, jako
rzeoz w pozytywnem prawie bezsporną, sądam1 dzisiaj nie są, - to cóż
jest owem "plus" które te sądy administracyjne wyróżnia od k!olegjalnych
orgaJt1ów administracyjlnych? Projekt wskazuje nam je w dwu kierunkach:
L, jednej strony stanowi, że do kompetencji sądów adlministracyjnych dla
spra\w agrarnych należy rozstrzyganie spraw z dziedziny publicznej admi­
nistracji rolnictwa, w których biorą udział podmioty publiczne (państw.
władza agr., sam. org. rolno lub państwo występujące w roli jednego z niżej
wyszczególnionych podmiotów prywatnych) lub prywatne (wlaśaiciel grun/tu,
czlonek wspól l ności agrarnej, uprawniony wzgl. obciążony z slużeblności)
\v charakterze "stron w rozumieniu cywiLnego procesu sądowego"; z dru­
gi j strony postanawia, że sądy administracyjne dla spraw agrarnych mają
prawo badać ważność rozporządzeń. Akcentuje więc projekt przez umiesz­
czenie w ustawie poięcia "stron vV rozumieniu cyw lnego procesu sądowego"
charakter procesowy postęporwania przed sądami administracyjlnemi dla
spr. agr. i tern wyróżnia je z ogółnego postępowania administracyjnego;
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przez prawo badania Iważności rozporządzeń wysuwa projekt swoje są­
dorw nictwo admi\l1i 1 stracyjne z hierarchji organów adminiJstracyjnych podle­
gających mi\nistrowi a celem! jeszcze lepszego uwypuklenia tej zasady'
z jednej strony wprowadza do sądów administracyjnych I i II ]nstancji
czynnik obywatelski a z drugiej strony w dziale o państwowych ,vładzach
agrarnych wyraźnie ogranicza zakres dzialania ministra w dziedzinie są­
downictwa ad,ministracyjnego do wyrażnych postanowień projektu i usta\tv
utrzymanych przez projekt w mocyl).

Wprowadzone przez projekt do u1stawy pojęcie "strony wrazumienin
cywiLnego procelsu sądowe&1o" staje się więc kry te rj um specjalnego procesu
sądowo-administracyjnego w sprawach agrarnych, wyróżniającem go z jed­
nej strony od postępowanta admiJnisłtracyjnego (gdyż jak \vyżej zaznaczy­
liśmy w tern postępowaniu niema "stron w rozumieniu CY'W. proc. sąd..")
a z drulg\i(ej strony formall11ie old ogólnego pios!tępowania sądowo-administra­
cyjnego tj. dotyozącego \vszystkich innych spraw sądo\vo-administracyj­
nych prócz agrarnych, którato postępowanie projekt w obecnym jego sta­
nie w całości utrzymuje w mocy. POjęcie tych "stron" w rozumieniu pro­
Jektu wyjaśni iśmy już w roździafach II i VI. Jeżeli więc in concreto mamy
do czynienia ze "stronal111 w rozumieniu cywilnego procesu sądowego"
sprawa należeć będzie przed sądy administracyjne dla spraw agrarnych
(I inst., II ilnst. i najw. tryb. adm. wzgl. w razie przep1su ustawy tyJko
JI dInst. który w tym razie dZliala jako I instancja 1 najw. tryb. adm. jako
II  nst.), jeżeli zaś nie mamy z niemi do czynienia, sprawa należeć będzie
do toku instancyj admin1stracyjnych (a więc akr. sam. org. rolno i mini­
sterstwo, państw. wt agr. I inst. i ministerstwo, centr. sam. org. roln,
i m nisterstwo) po wyczel1pal1Jiu którego naruszonemu w prawach podmio
towych Isłużyć będzie skarga do najw. tryb. adm. wedle przepisów ogól­
l1ych 2 ). Czy i kiedy mamy zaś do czynienia z tak pojętemi "stronami
Iozstrzyga ostatec1Jnie zawsze ustawa (fikcja ta jest więc wskaźnikiem dla
ustawodawcy a sposobem orjentacji dla prawnika i rolnika). Kompetencja

1) Patlrz stosunek franouskIego ministta sprawied Iwości do sekcyj 5 i 6 rady
państwa (rozdział IV).

2) Sprawa więc w każdym razie będzie mogla się dostać w ostatniej instanoji
do najw. tryb. aJdm. - A/le gdY będzremy l11ieli do czynllenI1a ze "stronanli" a wię
w razie wyraźnego postanowienia ustawy, dojdzie ona do najw. Itryb. adm. po prze!jśaiu
2 InstanCyj sądów adm. dla spraw algr. 1 najw. tryb. adm. orzekać będzile jako 3
instancja (Lub wy]jątkowo 2 linstancja) JWedle specjalnyoo przepisów dla sądów ad.m in e
wIspr. rugr. (chyba że ustawa i na ten wypadek wyraznie wykluczy orzecznictwo najw.
trY1b. adm.). O ille zaś nie będzIe "stron", to sprawa dojdzie do najw. tryb. adm. po
przejścllu hierarch!ji organów admin[stracyjnych i na /podstawie ogólnych przepisó\\'
o najiw. tryb. adm. (v. roździał VI).
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sądów admilnistracyjnych jest więc enumeracyj1na, a nie opiera się na za...
sadzile klauzuli generalnej, jak l\:ompetencja najw. tryb.. adm.. w sprawach
ogólnych.

Sąd administracyjny dla spraw agraf/nych wkraClza rwięc wedle pro­
jektu tylko, jeżeli specjalny przepLs ustawy sprawę pewną temu postępoiWa­
niu przekazuje.. Ta ogólna konstrul\:cja kompetencyjna projektu mieści
\v sobie następujące cztery rnożliJwośoi orzecz11JLatwa sądów administracyj­
nych dla spraw agrarnych:

Konstrukcja AJ.. Spór między organem samorządowym a państw.
\vładzą agrarną. O ile w wypadku obligatoryjnej ilnicjatywy sam. org. rolno
pańlstwQwa władza agrarna nie przyjmie wn10sku organizacji sam1orządovvej
(bez którego, jak powiedzieliśmy, waŻ01ie aktu danego wydać nie m00e),
natenczas albo saJma z urzędu pf1zekaJzuje sprawę sporną sądowi admilni­
stracyjnemu dlla sprawagr. odpo\wiedn.iej instancji (wed1e przepisu ustawy),
albo też następuje to na wni(osek S aJlTIO rz. org  rolniczej (gdyby paflstw.
vvładza agr. nie miała interesu w uczYlnieniru tego). Jest to konstrukcja
dla projektu charakterystyczna; widzimy tu ,,,strony w rozu\mieniu CYWe
proc. sąd.", miano icie jedną jest państwo, reprezentowane przez państw..
wf. agr. a drug't ludność reprezentowana przez okr. salm. org. lioln. (centr.
sam.. org. rolno nie rozwija tu żadlnej działalności). Jeżeli więc np. właści­
ciel gruntu wystąp l z wnioskiem o utworzenie z jego gruntu "przedsię­
biorstwa rolnego!" w rozumieniu projel\:tu, a państw.. władza agr.. nie przyj,mie
'v tym kierunku ujemnego lub dodatniego wnilosku oklr.. sam. org. rolno
albo też o ile np.. państw. wladza agr. nie przyjmie W1niosku akr. sam. org.
IoIn. na ustalenie odpowiedniej ilościl hektarów ziemil do parcelacji na danYim
olbSizarze lub na orzeczenie o wywlaszczeniu ziemi irndyvvidualnie ozna­
czonego właściciela wzgl. o zaniechaJnie wywłaszczenia allbo o ustalenie
pewnej kwOlty jako wynagrodzenia za to wywłaszczenie, - w tych wszyst­
kich wypadkach wkracza sąd adrnilnistracyjny dla sprawagr. w sposób
wyżej! opisany. 1) Wildzieliśmy w pierws1zyJm z tych przykładów, że inicja­
lywa należała do podmiotu prywatnego, mianowicie do właściciela. Czy
1 1 odmiot ten (i inne podmioty prywatne, jak wyżej) są pozbavvione głosu
\v (tak powstałym sp1orze? Projeklt daje mu również głos decydujący, do­
puszczając go do sporu jako pełnoprawną stronę działającą, mającą for­

1) KonstrukoJa ta daJe SZClzególne znaczenie wnioskom Isamorządu ag!rarnego, skolr/)
państw. władzy agrarlneJ nie wolno zadalwolić się udzieleniem przez samorząd opinh i nie
stosując SIę do ni1ed, wydać akt wedle swojej w o lir. Obligatoryjna OIPlnlja samorządu znana
eyła i dotychczasowemu ustawodawstwu (np. art. 2 ust. IZ 22/9 1922 Dz. U. Nr. 86
Poz. 770) ale państwowa władza adm. zasięgnąwszy jej mogła się do niej stosować lub
nie, rwedle Iswej wolL
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malrJie charaikter intervvenjenta z prawa procesowego cy\V iln ego, ale ma­
terjalnie mającą pełne prawa "strony w rozumienIu cywilnego procesu są­
dowego" (prawo stawiania wniosków, pro\vadzenia dowodów, wnoszenia
środków prawnych etc.). Oto szczególna cecha specjalna postępovvania
ądowd-adm]nilstracyjnego wedle konstrukcJi prof. Jaworskiego.

Konstrukcja BJ. Spór między podmiotem prywatnym a państwo wt
agr. przyjmującą wniosel( sam. org. loln. Konstrukcja ta łączy się z po­
przednią, ale podmiot prywatny podejmuje tu dzialanie zupełnie samo­
dzdellne; między sam. org. rolne a państw. vvładzą agr. sporu niema, prze­
ciwnie, państw. wf. agr. wniosel{ obligatoryjny (patrz przyl(tady podane
przy konstrukcji A) z tą zmianą, iż wnIosek samorządu państw. wJadza
agr. przyjmuje) lub fakultatywny (np. państwo władza agr. akceptuje opinję
sam. org. rolno w przedmliocie nieuwzględnienia prośby właściciela o po­
\viększenie osady rodzinnej albo na tej samej podstawie orzeka o prze­
padku osady wojsl{owej na rzecz pań1stwa) samorządu akceptuje, a ów pod­
miot prywatny czuje się tern pokrzywdzony (jak podmjot prywatny może
dZIałać i państwo, jak wyżej).

Konstrukcja C). Spór między podmiotem prywatnym a państw. wł
agr. lub sam. org. rolno działającemi samodzielnie. Podmiotem pozywają­
cym pozostaje tu podmiot prywatny, a podmiotem pozwanj71m jest albo
państw. władza agr. albo sam. org. rolno Spór jednak nie powstaie na tle
stoslUnku tych dwu orgal1ÓW administracji do siebie; opliera się na wy­
łącznej kompetencjI iednego z nilch. O ile ów podmiot prywatny czuje sie
pokrzywdzony orzeczeniem jednego z nich (np. ustaleniem obszaru sca...
lelnia albo zatwierdzelniem p/lanu parcellacyjnego przez państw e wi agr.), to ­
pod dalszym stalym warunkiem, że malmy do czynienia ze "stronami \v ro­
zumieniu cyw  prolC. sądowego" a więc, że listuleje pozytYWiny P Zelp]s ustawy
" tym kierunl{u - oddaje sprawę pod rozstrzygnięcie właściwego sądu
adm. dla spraw agrarnych.

Konstrukcja D). "Contentieux a priori" (kontrola poprzednia). Jest
wreszcie wedle projektu do pomYśllenja, że pewna sprawa dostanie się pod
rozlstrz!Y&1nięcie Wlłaściwego rzeozowo li miejscowo sądu administracyinego
z inicjatywy podmiotu prywatnego bezpośrednio, bez poprzedniego orze­
czenia tak państwe władzy agr. jak i samorz.. org. roLne Kon trukcja ta
stwarza możliwość wnies1enia skargi ustalającej (por. z niemieckiemi
,. ursprung liche V erwal tungss trei tsach en") .

Należy jeszcze zbadać, czem się różni postępovvanie oparte na jednej
7 powyższych czterech kornstrukcyj kompetencyjnych a więc specjalne po­
tępo\Wanje sądowo-administracyjne w sprawach agrarnych od ogólnego
p OlS tęp o\wan i a sądowo;-administracyjnego we wszelkich innych spra\wach?
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Powiedzel]śmy wyżej, że kryterjum odróżniającem te dwa rodzaje po­
5tępowania jest pojęcie "strony w rozumieniu cyw. proc. sąd.", ale wszak
h:ryterjum to jest właściwe z samej istoty rzeczy dla obu rodzajów po­
f,tępowań sądowo-admilnistracyjnych. Nabiera ono w tYll1 wypadlcu o tyle
8harakteru kryterjum odróżniającego, o ile zależnie od jego istnienia sprawa
konkretna albo przechodz!i - jak widzieliśmy - tok ins1ancyj sądów admi­
ll1istracyjnych dla spraw agrarnych przechodząc potem do najw. tryb. adm.
jako ostatniej instancji (1 orga(n admin. i 2 lub 3 organa sądowo-admilnistra­
cyjne) albo też - jeśli go brak - orzecznictwo sądów administracyjnych
dla spraw agrarnych i\est wykluczone, sprawa przechodzi tok intancyj
8dministracyjlnych i w końcu dostaje się do najw. tryb. adm. (2 lub
organa admin. i 1 sąd adminilstracyjny). Stanowi więc to kryterjum "plus'"
postępowania przed sądami administracyjnemi w sprawach agrarnych
w stosunku do postępowania administracyjnego, ale nie w stosunku do
11ostępowalnia sądo vo-admitl1istracyjne o w innych sprawach, gdyż w tym
przedmiocie ma charakter czysto formalny. Znajdujemy jednal{ w tym kie­
runku szereg innych postanowień, dokładnie wyś\v etlających wsze\lkie
\vątp/lilwości; przedewszystkiem - jak już powiedzieliśll1Y - kompetencja
sądów ad\ministracyjnych dla spraw agrarnych jest enumeracyjna, podczas
gdy kompetencja najw. trybD admc jest oparta na zasadzie klauzuli gene­
ralnej (w sprawach ogólnych, nie agrarnych).. Następnie w sądownictwie
administracyjnem dla spraw agrarnych nie jest wykluczone orzekanie
i w przedmiocie s\vobodnego uznania jak w sprawach ogólnych; przeciwnie,
Jal{ pOMTiadają motywa projektu "sądy administracyjne dla sprruw agrar­
nych mają przedewszystkiem rozlSlrzygać w sprawach, dla których nie
można ustanowić norm objektywnych". Podkreślamy ten punkt zamierzonej
reformy ze szczególnym naciskiem. Dalej w sprawach ogólnych najw. tryb.
adm  orzeka tY11ko o naruszeniu praw podmiotowych publicznych; nato­
miast sądy administracyjne dla spraw agrarnych (we wszystkich 3 instan­
cjach) nie zacieśnla ią wcale swego orzeczlnict!Wa tylko do orzekania o pra­
\vach podmiotowych, co jest dla nich kwest ją drugoplanową, gdyż prze­
dewszystkiem mają orzekać o sytuacjach przedmIotowych. Kompetencj3
sądÓW admine dla spraw agrarnych I i II inst nie jest kasacyjna, lecz refor­
macyjna, kasacyjną kompetencję zachowuje jedynie najw. tryb. adm. (tak
w sprawach agrarnych jak i ogólnych); ze względu na waŻ/ne różnlce za­
sadnicze poza tym punktem wspólnym najw. tryb. adm. będzie musiał do....
tosoiWać swój ustrój do powyższej refol1111Y przez utworzenie spe1cjalnego
rzeczowego senatu dla spraw agrarnych (ale nie tych, które przeszły tok
Instancyj administracyjnych) orzekającego wedle specjalnych przepisów dla
tych spraw. Senat ten składać się będzie z sędziów fachowych., mających
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identyczne stanowisko z sędziami w ogólnych sprawach sądowo-administra­
cyjnych; jedynie bowiem członków sądólw administracyjnych dla spraw
agrarnych I i II instancji (nie nazywamy ich sędziami administracyjnemi bo
nazwy tej mieć nie mogą) projekt nie zrównuje z sędziami nie dając im żad­
Dych pre1iogatyw zastrzeżonych w roźdz. IV konstytucji dla sędziów i przy­
znanych sędziom najw. tryb. adm. (prerolgatywy te ma jedynie sędzia fachow}
vvchodząc w sklad obu sądów z ll10Cy delegacji ministra sprawiedliwości).
Projekt co do tych członków przyjmuje zasadę zrównania ich Ina gruncie
urzędników państwowych, oczywiście tylko na czas pelnienia funkcyj w są­
dzie administracyjnym, który o ile chodzi o urzędnilków nominowanych tr\va
aż do odwolania, a o ile chodzi o członków wybieralnych przez samorząd,
aż do końca kadencji tego ostatniego. Pod tym względem stanowisko czlon­
ków tych dwu sądów administracyjnych nie odbiega od stanowiska funkcjo­
narjuszów admjnistracji z tą uwagą, iż tym "urzędnikom państwowym
nadaje projekt pra\VD kollegjaJnej oceny \łvażności rozporządzeń. Projekt
statuuje expressis verbis odpowiedzialność \vszystkich członl\:ów sądów na
równi z urzędnikami państwowymi, a w dziedztnie praw wylicza uprawnie­
nie czlonków wybieralnych do zwrotu ze skarbu państwa kosztów podróży.
utrzymania i wynagrodzenia za stratę czasu we!dle rozporządzenia ministra
przez czas kadencjli sądów administracyjnych, l(tórą wyznacza prezes
V\  razie potrzeby 1).

Postępowanie sądów admi(nistracyjnych w sprawach agrarnych od­
biega wedle prodektu w szeregu punktów od postępowania przed najw. try­
bunałem adm nistracyjnym w sprawach (ogólnych. Zmiany wynikają albo
ze specjalnej !(ilkoinstancyjnej organizacji tych sądów, alblo z podkrelśle­
nia przez projekt pewnych k!westyj, jako jego zdanJiem s czególnie do­
niosłych. Wykaże je samo zestawienie najważniejszych postanowień pro­
jektu w dziedzinie procedury t egzekllcji.

1) Poza wyżej opIsaną ogólną organIZaCją sądów administI acyjnych w spra\\ ach
agrarnych utrzymuje projekt przy ŻYCIU instytucję stworzoną ustawą z 20/6 1924 Dz.
U. Nr. 63 Poz. 617 dla spraw wywłaszczell1ia na rzecz b. wieczystych czynszowników,
b. wolnych Iludzi i długOlleltnich dzierżawców, mianowllcie "komisję u\vlaszazeniową" (art.
6 i nast. lustaIWY), którą konstruuje we formIe specjalnego sądu administracyjnego z pra­
\vem od ołania się do sądu adm. dla spr. agr. I Inst. jako II instancjE oraz do na iw..
tryb. adm. jako III instancji kasacyjnej. Skład komisjv pozostaje niezmieniony; (urzędnik
państw. wt. agr. nako !przewodniczący, sędzia pokoju (lPowilatowy), prlzedstaW1iciel sta­
rostwa, przedstawiciele większej i mniejszej własności rolnej jako członkowie), jednak
rozprawa odbywa się na warunkach wyżej omóLWionych dJla sądówadmin. Środki prawne
wnosić może wnioskodawca, proszący o wywlaszczenie, nadto właściciel gruntu i prze­
\vodniczący komisji. TermFll do odwolan1a wynosi l miesIąc, wniesione ma ono być do
komisji, która przedłożyć je wInna sądowi w ciągu 2 tygodni. Komisja ma istnieć aż do
hkJwidacjl PO/Wyższych stosunków.
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Właściwość rzeczowa sądów admiJl1istracyjnych dla spraw agrarnych

przedstawia się następująco: o ile ustawa powołuje do wniesienia skarg]
państw. władzę agr. I inst., okr. sam. org. rolne albo podmiot pry\vatnv
lub publiczny a wyżej niewymieniony, zaskarżajClłcy orzeczenia paf1stw wla­
dzy agr. I inst. lub okr. sam. org. rolno - \vlaściwy jest w I inst. sąd adm.
dla sprawagr. I inst. O ile ustawa pewne kategorje spraw (np. stawianie
vv ministerstwie wnilosków obligatoryjnych w przedmiocie roździału l11a woje­
'.vództwa 1W11asności prywatnej celem ulożenia roczlnego planu wYwłaszcze­
nia) przydziela centr. sam. org. rolne lub ministerstwu, natenczas dla   kar
tych organów tudzież podmiotów prY\łvatnych lub innych publicznych prze­
c;w orzeczeniom tych organów-właścIWY Jest w I in t. sąd adm dla spr"
agr. II inst. O ile ustawa nie czyni wyraźnie sąd adm. dla spr. agr. II inst.
ostatnią (instancją, natenczas w każdym z tych wypadków ostatnią in5tancJą
jest najw. tryb. adm. orzekający kasacyjnie, będący \vięc w pierwszej kate­
gorji spraw II!I instancją a w drugiej kategorji spraw II i ostatnią instancją.
Pr10jekt dopuszcza więc w tej drug1Lej kategorii d'V1ustopniowe SądOWl1i\ctwo
admin stracYJne jako wyjątek od zasady 3-stopntoweJ.

tWlaścDwość miejsco\va tych sądów przedstawia się wedle powyższych
konstrukcyj kompetel1cyjrtych następująco: ad konstrukcja A): właśclwoś.s
ądu adm. dla Spf. agr. określa się wedle siedzuby władzy \vzgl. organizacji
karżącej. Ad konstrukcje B i C): właściwość sądu określa się wedle sie­
d iby tej władzy wzgl. organizacji, przeciw której podmiot prywatny lub
publiczny występuje ze skargą. Ad konstrukcja D): Iwłaściwy jest ten sąd,
vv którego okręgu (t j. w okręgu paristvv. wl. agr. I inst., w siedzibile której
sąd adm. I inst. urzęduje) leży nieruchomość będąca przedmiotem skarg
(fort]m rei sitae); gdyby zaś nieruchomość ta wchlodziła w obszar dwu lub
więcej okręgów sądowych, wybór sądu sluży podmiotowi skarżącemu.

Na zasadach procesu cywilnego i sądowo-administracyjnego Qlgólnego
a w przeciwstarwiel11iu do postępO\Va111a adnlinistracyjnego normuje projekt
"\\ł" specjalnem postępowaniu sądowo-administracyjnem w  prawach agrar­
nych kwest je vvyłączenia członków sądu, doręczenia pism sądoWych, termi­
nów i restytUicji, rozprawy i dO\łvodów tudzIeż uchwał i orzeC'zeńM

Wylączenie członków sądu adn1inlstracVjnego 1est moż'Iiwe: ]) z urzę­
du ze strony odnośnego organu, 2) na wniosek strony. '" obu ,vypadkach
przeciw decyzji wyłączające 1 niema środka pra\vneS?:o i w obu wypadkach
przyczyny wyłączenia są identyczne 1).

1) Należą tu: oddzialy\\anie sprawy na ,prawa i obowiązkI wyłąozoll1ego wzgl. wY­
łączającego się, IJego żony, krewflych, po\\t inowatych w linjll !prostej" krewnych do 4-go
stopnia, pO\Winowatych do Z-gO stopnLa, nadto jeżeli w ted sprawie jest lub był pełnorno.
cnikiem on lub jest pełnomocnikiem jego krewny, lPoW1inowart:y w linjll !prostej, w linJi
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Do kwestji doręczenIa odnoszą  lę następujące przepisy: 1) "str r )llOn1

w rozumieniu cywilnego procesu sądowego'" doręcza się w,;zelkie zavviadc­
111ienia i wezwania zasadnilczo do rąk własnych lub ich pełnomocnikom. 2
Swiadkom i znawcom nie doręcza się zasadniczo tych p sm do rąk własnych4
lecz może doręczenie nastąpić i do rąk domowników, o ile ci gotowi są pisn10
przyjąć 1). Doręczenie wi1nna nastąpić w zasadzie pocztą za zwrotem po­
świadczeniem odbioru, a w raJzie niemożności doręczenia tą drogą przez
Rminę 2). Doręczenie osobile nieznanej z miejsca pobytu nastąpić może prlze
publiczne oglloszenie, a po bezskutecznym uplywie miesiąca od dnia ogło­
szenia uwalża się doręczenie za dokonane; w razie gdyby skutkiern dorę­
czyć się mająoego pisma mial o być prZ1edsiębranie jakiejś czynności, której
zaniedbanie naraziłoby stronę nieznaną z miejsca pobytu na szkodę, do­
puszczalne jest ustanowienie dla niej kura\tora "absentis"; w razie zaś
przebywania adresata zagranicą w miejscu znanem dopuszczalne jest do­
ręczenie w trybie właściwym przez konsulat. Prócz przepisów odnoszących
,ję specjalnie do "stron w rozumieniu cyw. proc. sąd.." (/właściwych tylko
dla sądów administracyjnych 'v spr. agru) wszystkie inne przepisy dotyczą
także i administracji agrarnej.

Termina rozróżnia proctekt usta"\Mowe i sędziiowskie li stanowi, że on1iesz­
kanie terminu w postępowaniu administracYJnem pociąga za sobą określone
w ustaw1e użycie przymusu celem \vywolania omiesz1kane<ro skutlrn, omie­

bocznej do 2-go stopnia, wreszcie o llle sal11 współdziałał w tej spra\vie w niższej Lnstancji.
Szczególne postanowIenia: ad 1) członek sądu winien na piśmie dalnieść przed rozpraW=-l
lLb ido Iprotokułu na rozprawie prezesowi sądu o przyczynie wyłączenia a ten wyznacza
jego zastępcę; prezes sądu w razie zaistnpenia [Jrzyczyny wyfączenia oddaje urzędowanie
s\vemu zastępcy, Igdyby zaś i ten byl wyłączony odnosli się do prezesa sądu wyżSlzej
instancjI celem wyznaczenia innego sądu I inst., ad 2) wniosek o wyłączenie postawić
może każda "strona wiroz. cyw. proc. sąd." (a \vięc także występująca formalnie w roll
interwelnjenta), musi zaś to uczynIć pilsemnie przed rozprawą, do protokułu na rOlzprawi
lub w środku prawnym, decyzja zaś zapada po iPrzpprOiwadzenIu !potrzebnych dochodzeń.

1) Wabu wypadkach olrganom państwowym, rządowym i sanloIządowym doręczl
się pisma do rąk przelożonego lub funkcjonarjusza ustanowioneg;o dla doręczeń, 1korpora
cjom, stowarzyszeniom, spółkom i zakładom doręcza SIlę de w lokalu biurowym do rąk
iednej z osób do Izalstępstwa uprawnionych, osobom wojskolwym, funkcjol1iarjuszom polic;r
i straży celnej poniże\j ofIcera doręcza się je 1Jrzez władzę bezpośrednio przełożoną.

2) Pocztą wysyła się pismo w 1 egzemplarzu z dołączenilem Ziwrotnelgo poświad­
clenia odbilolru szczegółowo \vypełnionego, który urząd pocztowy ma natychmiast SądO'N 1 1
zwróoIć z podpisem adresata wzgl. IUwagami o przyczynie llIledoreczania. W nazie dorę­
czenia przez gmilnę sąd wysyła pismo w d\vu egzemplarzach, z których jeden władza
gminna doręcza adresatowi, a dflugli wraz z poś\viadczeniem odbIoru bezzwłoc7nie zwraca
s:tdowi. Gdyby Izaś doręczenie nie )nastąpIło, władza gminna 1 egzemplarz wywiesza
w Ioka1u urzędowym w mieiscu widocznem, drugi zaś zwraca sądowi Z u\valgą o przyazyn,e
niedoręczenia i wywieszeniu.
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szkanie zaś terminu przed sądem admilnistracyjnYi11 pocią a za sobą ten
sl{utek, iż czynności dla dokonania której obovviązy\vat omieszkany tertrnin..
trona nie może przedsięwziąść później ze skutkiem praM7nym. W tYlI!
Jednak wypadku dopuszcza projekt za wzorem procesu cywilnego możność
pisemnego proszenia o przywrócenie do pierwotnego stanu (restytucji) \v ter­
n1inie 2-tygodniowyrn od czasu ustalenia przyczyny omieszkania; w prośbie
nie wstrzYTI1ującej postępowania i vvyl{onalności orzeczenia w braku prze­
ciwnego postanowienia wła1dzy, należy podać przyczyny uzasadniające ją
sąd po zbadaniu ich ostatecznie rozstrzyga..

Szczególną wagę kladzie projekt na rozprawę sądowo-administracyjną
i JJost l)01Vanie dowodowe, przeciwstawiając im w postępowaniu administra­
cyjnem "przygotowanie do orzeczenia". Nie ma więc w tern drugien1 roz­
prawy, gdyż nikt się nie "rozprawia" a jedynje władza z urzędu "przygoto­
\vuje orzeczenie", zbierając z urzędu materjal informacyjny, który vvedle jej
uznania jest jej do wydania orzeczel1Jia potrzebny. 1) Natomiast rozprawę
przed sądem adlministracyj,nym traktuje projekt a contrario ze szczegó1lną
pieczołowitością, normując szczegółowo postanowienia jej dotyczące. Raz.
prawa musi być na 14 dni z góry ogloszona i akta muszą być przez ten
,,"ały czas dostępne w całości członkol11 sądu i wszystkim na rozprawę
\\Tezwanym. W sprawie dostarczen1a materjalu potrzebnego do orzeczenia
może prezes wydać przed rozprawą te wszystkie zarządzenia, które wedle
jego uznania przyczynią się do skrócenia i uproszczenia rozprawy. Cały
komplet sądzący wraz z 2 zastępcamI musi być Iwezwany do rozpra\\ry na
14 dni naprzód, a w miejsce usprawiedlIwiających swą nieobecność mają być
powolani dalsi zastępcy. l(o prawa jest jawna, może się odbywać t r1k:o przy
pełnym składzie sądu i warunki waźności jej są następujące: 1) zawezwanie
wszystkich "stron w roz# cyw" proc. sąd." (osób wzg!. władz będących
lnicjatolrami procesu, lub które przez swe stanowisko stary się przyczyną jego
\vytoczenia, albo będących właścicielami lub mających inne prawa na nie­
ruchomości, do której się proces odnosi), 2) pravvo tych osób do przytacza­
nia aż do zamknięcia rozprawy faktów i dowodów na uzasadnienie swych
'A'nicsków lub celem odparcia twierdzeń przeciwnych (odrzucić j1e może prezes
tylko wcedy, jeśli, ofiarowano je dla przew oki). Tymże osobom sluży prawo
v/niesienia sprzeoivvu przecilw wyrokowi zaocznemul). Protokół rozstrzyga

1) Patrz rozdzial IX (pO/stępowanie wyljaŚt1JIaj'ł!Ce) w rozp. Prez. R pliteL z 22/3
1928 Dz. U. Nr. 36 Poz. 341 o post powaniu administnacyjnem.

1) Ro prawa rozpoczyna się od referatu referenta wyznaczonego przez prezesa:
prezes ot!Wiliera  Iprowadzi, zamyka i ew. otwiera na nowo w razie potrzeby rozprawę,
sprawuje policję Isesyjną, (obejmudącą prawlo nakładanra grZYWIen od 25 do 250 zł. i wyda­
lenIa 'z sali posiedzeń) a od zarządzeń jego słlUży prawo odwołania SIę do II i ostatniej
fnstanoH. Z rozprawy spIsany być musi pod kierunkiem prezesa protokół przez protoko­
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wyłącznie 0\ tern, czy przy rozprawie przestrzegano przepisanych ustawą
form postępo,wania. Do vody przepror\;vadza sąd z urzędu lub na wniosek
tron w myśl u,chwały dowodowej, a wiarygodność wzgl. wagę jch acen a
v"edle svvego przekonania na podstawie wszechstronnego zbadania materjalu
sprawy. W przedmiocie przeprowadzenia dowodu ze świadl\:ó\v, znaWCÓ\\7"
stron, sposobu odbierania przsięgi, dalej dowodu z dokumentów, oględzin­
projekt przejmuje powszchne zasady procesowe 2 ).

Uchwaly i orzeczenia sądów administracyjnych dla spra w agrarnych
zapadają wedle projektu po niejawnej naradzie, obejmującej dyskusję i gło­
sGwanie wedle starszeństwa (poczynając od najmłodszego członka sądu
a końc)Ząc na prezesie), tylko przy pełnym sklładzie sądu, większością gło­
sów, przyczen1 dwaj zas:ępcy mogą być obeoni w ciągu całego procesu
i żądać wyjaśniel1, atoli głosować mogą tYi1ko w razie wstąpienia w miejsce
nieobecnych członków. Stosunek uchwał do orzeczeń, forma ich, dopusz­
czalność zaskarżania ich środkiem prawnym rozlstrzygnlięta jest w myśl
zasad procesowych. Ale w p1rzeciwstalwieniu do procesu cywilnego sąd adm.
dla spr. agr. nie jest sl(rępowan T cywilistyczną zasadą procesową 10 orzeka­
niu tylko "intra petita partium", lecz może orzekać i poza granicami wnio­
ków stron i - jak powiadają motywa projektu - "postępuje tylko jak m l
\vedle jego uznania postępować nakazuje ustawa nie dla zwycięstwa prawa
podmiotowe&io, lecz dla zwycięstwa prawa przedmiotowego w znaczeniu in.
teresu wyłącznie publicznego". Sąd adm. dla spr. agr. może nadto w spra­
wach o wynagrodzenie za wywlaszczone grunty w razie uznania ścisłego
udowodnienia wysokości tegoż za rzecz niemożliwą lub nader utrudnioną,
orzec wedle swojej swobodnej oceny, opartej na rozważeniu wszystkich
okoliczności dotyczących sprawy.

W dziedziiJ1Le środków prawnych ro różnia projekt 1) sprzeciw prze­
ciw wyrokowi zaocznemu (w terminie 2-tygodniowym od doręczernia orze­
cZlenia, z przytoczeniem wszystkiego, co strona wskutek zaoczności przyto­
czyć zaniedbała. Na sprzeciw  wyznaJczona jest rozprawa, a wniosek na za­
wieszenie rygoru natychmiastowej wykonalności zaocznego orzeczenia roz­
strzygnięty być nlusi przez sąd najpóźniej w 3 dniach), 2) odwolanie od
orzeczeń względnie uchwał zdolnych do zaczepienia ilch środkiiem prctwnyrn

lanta   Iprotokół ten odpowiadać mUSIl szczegółowym postanowieniom ustawy, na !koszt zaś
i na wniosek stron spisywaJny być winien przez zaprzysiężonego stenografa. SPlflosto­
wania i uzupełnienia protokulu może żądać każda ze stron, a od zarządzetllia prezesa może
ię odwalać do wyższej i ostatnie] instancji.

2 Zasadą projektu jest, że zlbieranle dowodów należy do sądu OirzekaljąceJ:o, wy­
j  tkowo tyLko ze względu na naturę do\vodu lub wielkie koszta do/puszczalne jest prze­
prowadzenie do\Vodu przez Jedne,go lub kill\u czlf)nków sądu, prlzez są)d I\V tym celu
delegowanych.
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(w terminie 14-dni 1 owym od doręczenia uchwa!ły wzgl. orzeczenia, z mocą
\vstrzymującą wykonanie zaskarżonego orzeczenia \vzgl. uchwaly i mo no­
scią przytoozenia nowych faktów i dowodóvv, nie będących dotąd przedmio­
tem postęp/awania), 3) skargę kasacyjną do najw. tryb. adm.. (tyll{O z po
\yodu niezastosowania lub niewlaściwego zastosowania przepisów prawnych"
\vedle przepisó\tv ustawyonajw. tryb. adm. a więc ogólnych, z mocą wstrzy­
lTIUjąCą wykonanlie zaskarżonego orzeczenia)l).. Wszelkie środkj prawne
prz yslugują wszystkim "stronom w rozum\ieniu cywHnego procesu sądowe­
go" bez wyjątku i wszystkie wniesione być winny za pośrednictwem sądu
3. quo.. Sąd admin. II inst. (chyba, że nim jest najw. tryb. adl11. z m01cy przepi­
u ustawy) przeprowadza ponowną rozprawę, na której nie jest "\tviązany p,od­
stawami zaskarżonego orzeczenia, w szczególności nie jest wiązany żadnynl
\ynioskiem, roszczeniem, żądaniem zgloszonem przez strony w I inst. lub
odwołaniu (beneficio novorum), co dla proje tu jest charakterystyczne; to
amo nastąpi w razie nieważności orzeczenia I inst. z powodu niezawezwa­
nia na rozprawę stron, które wezwane być musialy pod rygorem nieważno­
ści lub też uniemożliwienia im rozprawian a się It. j. na ten wypadek sąd
II inst. sam przeprowadzi na nowo rozprawę. NO\tve fakta i dlowody, nie
przedstawione w I lub II inst. nie mogą być objęte skargą kasacyjną lub
przedstawione na rozpraJwie przed najw. tryb. ad\m. chyba, że chodzi o oko­
liczności faktyczlne stwier&ające naruszenie przepisów procedury, celem
ustalenia których najw. tryb. adm. może zarządzić dochodzenia przed sądem
adm. I lub II inst. i jest związany w tym wypadku wynik1em tych docho­
dzeń. Jeżeli najw. tryb. adm. orzeczenie uchyli i odeślle !Sprawę do sądu"
który je wydał, to przy wydaniu no\vego orzeczenia ten ostatni związany
jest zasadą prawną, wyrażoną w orzeczeniu najw. tryb. adm. (ogólna zasada
są do\wo-administracyjna).

Projekt nadaje wyraźnie orzeczeniom, od których ustawa nie dopusz­
cza środka pra\V1nego lub które wydał sąd administracyjny w ostatniej in­
stancji charakter prawomocności materjalnej. Prawomiocne orzeczenie sądu
admin.. dla spr. agr.. lub najw. tryb. adm. orzekającego w tern specjalnen1
postęp1owaniu może być przedmiotem egzekucji. GrzyWny na!lożone przez
sąd admin. dla spr. agr. ściąga na wezwanie prezesa właściwa państw. wl­
adm. w trybie dla niej przepisanym. Pozatem wykonanie prawomocnych

1) Jeżeli sąd adm. II inst. zatwierdzIl orzeczenie sądu adm. I inst. skarga kasacyjna
S UŻy tylko tej strOtLEe, która się odwolała do orzeczenia I inst. Skarga kasa cyjna jest
nledopuslczalna na ponowne orzeozenie sądu II inst. oparte na zastosowaniu wyjaśnIenia
prawneJgo zawartego w orzeczen u najw. tryb. adm. W skardze kasac. przytoczone być
inny przep sy zdalniem skarżącego naruszone i okoliczności faktyczne stwierdzające na­
ruszenie przelpisów procedury, o ile na niem skarga się opiera. Najw. tryb. adm. bierlze
jednak i z urzędu pod uwagę naruszenie jp)rzepisów procedury przez sąd niższy.
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orzeczeń sądówadmin. dla sprawagr. należy do urzędnika przeznaczonego
do tlego celu przez państvl władzę agrarną, o ile ustawa nie powierza tego
zadania innej wtadzy. Wobec wydania rozpa Prez. RzplliteL z 22/3 192
Dz. U. Nr. 36 Poz. 342 o postępowaniu przymusowem w adnlinistracji sta­
nowiącego jednolitą dla calego państwa administracyjną ordynację egze­
}(ucyjną, należałoby jego przepisy odpowiednio uzupelnić tak, by obejmo­
\vato i przepisy o egzekucji prawomoonych lorzeczeń sądowo-administra­
cyjnych.

Koszta post po,vania przed sądami admin. dla spr. agr. normuje pro­
jel{t w zależności od osoby powoda: 1) o ile skargę wniosła państw.. wladza
agrarna lub saillorz.. org.. rOIIn. (konstrukcja A), natenczas koszta świadkó\v
i znawców - (choćby wezwanych przez podmiot pryw. wzgl. publ. wystę­
pujący w roJi interwenjenta) - ponosi skarb państwa chyba, że koszta
powstały wskutek niewlaściwego POIstępowania interwenjen1a, a Imial110wicie
przez spóźnione przytoczenie okolilczności faktycznych i środków dowodo­
wych oraz spowodowanej przez to zwloki w zalatwieniu sprawy. Zasada
ekonomjj procesowej każe projektowi w tym ostatni111 wypadku obciążyć
l(osztami opieszałego wnioskodawcę. 2) O ile skargę wniósł podmiot pry­
watny lub pub'!iczlny (nie działający w charakterze władzy agrarnej, kon­
strukcje B, C. D), natenczas a) po,vodowi nie należą się k'oszta w żadnym
vJypadku, b) POIwód ponieść musi zawsze koszta świadków i znawcó\v
i koszta te ściągnięte być mogą w trybie admilnistracyj1nyim" 3) Podmiotom,
o których mowa pod 2), nigdy nie należą się koszta bez względu na to,
\v jakim charakterze brały udział w rpostępO\valniu sClJdlQi\ o-administracyjnem.
4) Koszta postępowania zaocznego ponosi zawsze W11Joszący sprzeciwi).

Nakoniec osobno norrmuje projekt w dziale o szczególnych rodzajach
postępOf\tvania w sprawach agrarnych, szczególne rodzaje postępowania
sądowo-admini,stracyjnego w zależności od rodzaju sprawy. Poza podkre­
śleniem przepisów zasadniazyich, \wyżej scharak\teryzowanych, zlnajldrujemv
taIli pewne postanowienia specjalne. I tak: w postępowaniu wywlaszczenio­
lvem y jeżeli ministerstwo nie przyjmie \tvniosku centr. sam. org. rolne w przed­
miocie rozkladu na okręgi gruntów mających być przedmiotem wywłaszcze­
nia (wniosek taki wpłynąć musi najdalej do 24/1 każdego lioku), wówczas
zwrócić się ma o rozstrzygnięcie sprawy do sądu adm. dla spr. agr. II inst.,
h tóry ol1zeczenie musi wydać najvóźniej 7/2; w razie \tvniesienia skargi ka­
sacyjnej najw. tryb. ad'm. rozstrzygnąć ją musi do 21/2. Identycznie przed­
stawia się rzeoz w przedn1ioci , e rozkładu na okręgi (wniosek państw. \tvł.

1) Należy pnzypuszczać, że Iwzorem procedury cy\vilnej ta zasIada ma identyczne
zastosowanie w post powaniu restytucyjlnem przed ISąjdami administracyjnemi dla spraw
2 grarlnych.



- 95 ­
agr. I inst. do 7/2, wyrok sądu adm. dla spr. agr  I inst. do 7/3, sądu adn1.
dla spr. agr. II inst. do 21/3, najw. tryb. adm. do 15/4)1). W przepisach
o tVlorzeniu  ospodarstw (obrót ziemia) od odmowy zatwierdzenia przenie­
ienia własności na nieruchomościach służy tak nabywającemu jak pozby­
\vającemu prawo od\tvołania się vV toku instancji do ministerstwa (potem
sl\:argi kasac. do najw. tryb. adm. \vedle prz1episÓw ogólnych) z jednY,lll
"\Ą'yjątkiem tej treści, iż jeśli odmowa zatwierdzenia opiera się na rzel\:omu
szkodliwyJm wplY1wie na kulturę rolniczą sąsiadów lub zagrażać ma powsta­
niem  kód elementatinych, tak nabywający jal{ i pozbywający (a nie wła­
dza agraJ.1na) mogą się odwołać do sądu a,dmin. dla spr. agr. I inst.
Na rozprawę (jak za\tvsze) wezwani być mają nabywający i pozbywający.
państw. władza agr. I illist. i okr. salm. org. rolne a więc wszysrckie "strony
w J.1ozumienilu cywi1nego procesu sądowego", które też wszystkie mają pra­
wo odwołać się do sądu adm. dla spr. agr. II inst. a następlnie wnieść
l(argę kasacyjną do najw. tryb. adm. Postępowanie mające miejsoe przy
t\tvorze\niu "przedsiębiorstwa rolne oło' w rozumieniu projektu jest - jak
\:vidzieliśmy - \typo\ve dla omówionej w y'żej konstrukcji kompetencyjnej A).

Tak scharakteryzowane stano\visko projektu prof. Jaworskiego
¥,' przedmiocie organizacji, ustroju i postępołwania sądów adlmi1nistracyjnych
dla spraw agrarnych, zesta\vić należy przed jego krytyczną oceną z obo­
'\viązującemi dziś przepisami o najwyższym trybunale administracyjnym
celem wyrobienia sobie zdania o kierunku zamierzonej reformy; zestawi1e­
n ie to iłustruj e nas ępuj ąca tabelka:

:1.) Na roZ\pral\vy przed sądami adm. w tern postępowaniu wezwane być musi tak
mini\sterst)wo jak i centr. sam. org. rolno Podmiot pry\vatny lub pubiliczny (nie będący
vv'Ładzą aglnarną) może przystąpić do niego w charakte!rze strony. Jemu to w dziale
o postępowaniu w przedmiocie oszacowanila zastrzega projekt wyłączną legitymację do
skargi, jeże1!i państw. władza agr. wobec nieprzedłożenia przez akr. sam. org. rolno do
końlca grudnia tego roku, dla którego ogłoszono plan parcelacyjny, \vnilQsków o oszaco­
AA'anre (min1o 11Jieuzyskania piolongaty teJgiO terminu) sama oszacowanie to IPrzeprOiwadJzi;
opieszała sam. org. roln, legitymacji do Iskargi w tym wY1padklu )już więcej nie p siada.
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Powyższy opis proponowanych 1nstytucyj pozwoli nam na poró"vna­
nie projektowanych przepisów z konklvzjami teoretycznemi i doświadczenia­
mi porównawczemi, o których mÓlwiliśmy w roździalach I - VI. O ile chodzi
a założenie naszych ro \ważań, to możemy odrazu stwierdzić stanowczo
quod erat demonstrandum: projekt prof. Jaworskliego docenia w pełni sta­
no!wisko i znaczenie ustrojowe kontroli administracji i uwz$?;lędnia ją \v sto­
pniu, dotąd naszemu pozytywnemu ustawodawstvvu obC" T; z jednej strony
konstruuje ją tak ściśle i wszechstronnie, że ceteris paribus conc1itilonibu
gwarantuje ona zupełną prawność działań administracji agrarnej, z drugiej
ltrlQny uwzględnia do tego stopnia potrzeby i warunki życia aldmini1stracyj­
nego, że obawa zahamowalnia w ten sposób  prawności i sprężystości admi­
nistracjli stai le się naszem zdaniem nie aktualna. Jaki ta ile postawienie spra r
wy ma wpływ na należyte unormowanie problemów związanych z przebu­
dową ustroju ro1nego w Polsce, powiedzieliśmy na wstępie lltniejszego
roździalu. Z jednej stliony nie zaniedbuje projekt tych vvszystkich form kon­
troli prawnej, o których byla mowa w roździale I-ym; drogą wpro\wadzenia
szerokiego samorządu, opat1tego na zasadzie reprezentacji narodowościo­
wej, z wewnętrzną kontrolą poliltyczną silnie rozwiniętą, należycie finan­
SOiWO sytuowanego, zapewnia projekt kontrolę ludności nad administracją,
\\!prorwaldzając w administrację agrarną czynnik obywatelski. Wprowadza
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dalej kontrolę hierarchiczną IW toku instancyj administracyjnych tam, gd ie
niema "stron W rozumieniu cywilnego procesu sądowegoh', któreto pojęcie
[10 raz pierwszy staje się verbum legis, jako kryterjum odróżnienia postę­
powania sądowo-adminilstracyjlnego i postępowania sądowo-administracyj­
nego w sprawach agrarnych. Kontrola ta wykonywana jest w myśl przepro­
wadzonego podziału kompetencji w toku instalncyj tak rządowych, jak i sa­
n1orządowych, w tej jednak ostatniej dziedzinie (gdzie niema "stron" i sąd
cłdm. dla spr. agr. nie wkracza), nie może jeden organ samorządowy być
podporządkorwany drugiemu, gdyż samorządowi hierarchja jest z natury
rzeczy obca. Projekt powołuje do wykonywania tu kontroli, może niezupeł­
nie zgodnie z podstawami samorządu, ministerstwo, a więc naczelny organ
administracyjny, akcentując w ten sposób konieczność wProwadzenia kon­
t roli na każdem polu, choćby nawet kosztem pelWnych zasad teoretycznych..
Porzuca więc pl10jekt nietrafne postanowienie art. 70 konst. (in fine), wedle
lctóreg10 nadzór ten na zasadzie ustaw specjalnych mogło sprawować częścio­
wo sądownictwo administracyjne, l{tóre przecież nie dla administracyjnego
, nadzoru", ale dla sądowego badania "legalności" jest powołane do życia,
a więc wkraczać z urzędu - jak powiedzIeliśmy wyżej -- nie powinno;
zajmuje się Iwięc o wiele bardziej celowe stanowisko.

Ale doceniJając w tym stopniu, naszem zdaniem całkie\m słusznie i kon­
sekwentnie, problem knotroli w administracji, rozumie projekt i z natury
rzeczy uwzlględnia sądownictwo administracyjne jako szczytową i najdosk0­
nalszą formę tej kontroli. Całokształt organów powolanych do regulowa­
nia ustroju rolnego opiera na zasadzie trójpodziaJłu: adm]11Jistracji rządo­
\vej, adminiiStracji samorządowej i sądownictwa administracyjnego. Splot
tych trzech różnych organów jest tak silny, że na każdym kroku projekt
gwarantuje "stronom" w swem szerokiem rozumieniu Itego pojęcia, możność
oparcia sprawy o rozstrzygnięcie sądu administracyjnego. Takie sta[)jQiwisko
wprowadza stałość i pewność w administracji, staje się rękojmią objekty...
vvności, prawności i apolityczności w ost tecznem zalatwieniu spraw; doceni
\vagę takieg10 nastawienia projektu, kto porówna dotychczasowy ustrój kon­
trolt w admi 1 ni8tracji agrarnej polskiej z naszemi do ychczasowemi rozwa­
żaniałmi Ina ten temat i z rzeczywistą, praktyczną potrzebą. Projektowana re­
fOlima przyjmując takie założenie zasadnicze, zgodne z kon/kluzjami roź­
działu I-go, odrzuca kontl1olę sądownictwa powszechnego nad administracją
agrarną zgodnie z konkluzjami roździału III-go i opowiada się wyraźnie za
systemem francuskim (roździał IV) a przeciw systemoiWi alnglo-amery­
h.ańskiemu i typom do niego zbliżonym (roździał V). Staje więc projekt na
słusznem stanowisku, że państwo nasze jest zbyt rozleg e i zróżniczkowane,
by mogło wzorować się na instytucjach recypowanych z Anglji przez

7
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małe państerwka klontynentu Europy, mające administrację zupełnie
nieskomplikowaną w przecivvieństwie do naszej , (zwłaszcza agrarnei),
że dalej nie sposób znaleźć u nas śladów takiego rozrwoju, takiego
przystosoiWania UJstroju admi111istra,cyjlnego do wysokiej kUlItury prawno­
państwowej i wiel1{iego wyrobienia politycznego tak ludności, jak ad..
ministracji, jak to ma miejsce w AngIji; wobec tego odrzuca projekt
propolZycję recepcji sP'ecyficznego ustroju angielskiego (Bielawski "Sądy'
administracyjne w POIIsce" Dz. Drz. Min. Spraw. Nr. 1 ex 1920)
i staje zgodnie z OIpinją nauki i studjami porównawczemJi nla 'stan\owisku
systemu francuskiego. Ale równocześnie budując sądovvnictwo admiu\istra­
cyjne dla! spraw agrarnych od podstaw, plorzuca projeJQt kategorycznie przy­
jęty dziś w Polsce jednoinstancyjlny ustrój poaustrjacki, zdając sobie sprawę
7. ogJ.1omnych wad i błędów tego systemu (v. roździał VI); tworząc ]\Jlko­
instaJncyjne sądorwni1ctwo admilnistracyjne, idzi\e projekt w tej dziedzinie za
v\TY1próborwanemi wzorami zachodu i nawiązuje do wyraźnego brzmienia
i intencji art. 73 konstytucji. Reformie tej trud!no nie pllzyklasnąć, zwłaszcza)
ii jest ona radykalnym wyłomem z stworzonej w praktyce polskiej zasady
jednoinstancyjności sądownictwa admtnistracyjnego.

Widzieliśmy, jednak, że projeJ.\jt opiera sądownictwo administracyjne
dla slpraw agrarnych na dzisiejszej, niemal niezmienionej organizacji ko­
trlisyj ziemskich, częściolwo tylko przeklształconej zgiodnie z ogólną reforma
administracji agrarnej. Czyni to milmo, iż widoczne jest z motywów, że
zależy mu na zapewnieniu sądom ad'miniSitracyjnym charakteru par excellen­
ce sądowego, a jeśli w pewnych punktach od tego założenia odstępuje, to
vvidać, iż czyni to contre ooeur, pod przymusem konieezności innego rzędu.
W tej więc dziedzinie konkluzje teoretyczne roździalfu II-go nie zgadzaja
się w całej pełni z praktyczną realizacją problemu przez projekt, acz teore""
tycZl11ie w zasadach swoich projekt usiłuje im najwidoczniejl w granicach
pewnych konieczności praktycznych uczynić zadość i zdaje sobie z nich
jasno spra,vę. Povviadamy IW granicach !{'onieczności praktycznych - i te
koniec ności uważamy za decydujące dla projektu. Równocześnie prof. J a­
wOl/ski w Polsce i prof. J acquelin we Francji (już drugi raz mamy spo­
sobność zestawiać ich poglądy) p/odkreślają dobitnie loportunizm rozwoju
praW1nego w wyborze śrlodków praktyczniej reaLizacji pewnych założeń ustro­
jowych. Te możliwości praktyczne, ten oportuniJzm ustawodawczy (daleki
cd sprzyjania "oportunizmowi administracyjnemu" o którym wyżej kilka­
krotnie mÓlwiliśmy) każe widocznie projel\:towi stanąć na zajmowanem sta­
nowisku, które nb. odpowiada także teoretycznym założeniom jego autora,
() których mówiliśmy w roździale II-gim. Nie nadając sądom admilnistra­
cyjnym dla spraw agrarnych f,ormalnego charakteru sądowego ze względu
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i a ich stanowisko ustroJowe i ze względu na stanowisko ich członków (brak
Dlel10gatyvv sędziowskich), przerzuca projekt punkt ciężkości budowy są­
dowo-administracyjnej na działalność, normując szczegółowo i dokład­
nie - jak wildzielilśmy - zasady kompetencji i P!Ostępowania. Nieprzyznanie
czlonkom sądów administracyjnych dla spraw agrarnych I-ej i II-ej instancji
prerogatyw sędziovvsklich wynika z podstawy zamierzonej budowy, a więc­
że się takJ wyrazi1my-z "administracyjnego pochod\zernia" mniejszości czlon­
l{ów (większolŚć ma \vectle tej konstrukcji za/wsze cZYll1nik obywatelski);
nadanie bowiem komuś nieusuwalności na czas przejściowy, alb,o też zapew­
nienie niezawisIlości członkom pochodzącym z wyboru aczkiQ,lw ek teore­
tycznie bytbby dlo pomYśllenia i może nawet miałoby pewne e;naozenie
{np. urzędnik administracyjny korzystający jako c?jlonek sądu admiJnilstra..
cyjnego l z prerogatyw sędziiOwskich nie mógłby być potem w żadlnej formie
I ociągnięty do odpowiedziaLności w jakimbądź ZWi\ąZKU ze swą działalnością
\v tym charakterze, chyba w drlod e dyscyiplilnarnej itiP.), ale w praktyce,
in concreto bez rwątpienia decydującerj, nie miałoby to większej wagii. Poza
lym sposobem doboru człlonków (z pośród administracji rządowej i samo­
rządowej) staje projekt na stanowisku nie łączności sądów admilnistracyj­
nych, integralnej czy pośredniej, z sądami powszech1nemi i z administracja,
rządową czy samorządową, lecz na łączności - z sądoWinictwem admi­
nistracyjnem już istniejącen1 tj. najwyższym trybunatem administracyj­
nym. Wystarczy to dla zrozumienia intencji i zasadniczego stanowiska pro­
jektu; k adąc główny nacisk na wymiar sprawiedliwości przez sądy admi­
nistracyjne dla spraw agrarnych i na charakterystyczne dla nich li szcze­
gólnie dokladne i zupełne formy postępowania (przy naliśmy w lioździale
II-gi\m, że pod 'kątem wildzenia praktyki l\:ryterja te w zasadzie ,wystarczą
dlla odróżnienia postępowania sąd1owo-administracyjnego od postępowania
administracyjnego), projekt ty,lk,o w części przewiduje dla swych instytucyj
-:,ądowo-administracyjnych "pouvoir du juge" w (naszem rozIumieniu tergo
pojęcia (v. roźdz,iat II). Odźwierciedla się to w przepisach o stałym skladzie
l{ollegjum sędziowskiego, o obowiązkowym udziale 2 zastępców celem unik­
11ięcia zdewompletowania, o wyraźnem wykluczeniu Iwplywu mi1nistra i admi­
l1istracji na tok postępowania sądowo-admnistracyjlnego etc. Łatwo zrozu­
mieć, że real zacja całego ustliOju odrębnych sądów administracyjnych
\ wiążąca się zresztą z reformą ogólnego sądowniatwa adm nistracyjnego
,v Polsce) musialaby w praktyce natrafić na przemożne trudności, na które
vvogóle, a przYlnajmniej w tym stopniu napotkać nie może stanowisko pro­
jektu, które w dziedzinie organizacji utrzymuje prawie w calej rozciągłości
status quo ante. Reforma proponowana jest możliwa w dostosowaniu do
-specj8J1nej d/ziedziny spraw agrarnych w trybie najkrótszym, skoro nie wy­
maga tworzenia żadnych wogóle nowych organów, podczas gdy inaczej,
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reali1zacja projektu zgodna z naszemi założeniami - której w zasadzie
trUJdno nie sprzyjać - byłaby uzależniona !Od realizacji całokształtu są­
downtctwa administracyjnego w Polsce wedle zapowiedzi art. 73 konsty­
tuoji i ustawy z 3/8 1922.

Patrząc na odnośne przepisy projektu sub specie tak postawilonego
problemu, nie możemy jednak nie zauvvażyćlI że vV chwili rozwiązania przel
ustawodawcę callokszta!łtu pr/obłemu sądownictwa aldlmirnistracyjnego) w Polsce
przez utworzenie jego kilkoinstancyjnej budowy (powiedzieliśmy, że speł­
nie/nie przezeń tego obowiązku konstytucyjnego wobec praworządności pań­
stwa uważamy za zupelnie możliwe l zawsze aktualne), należy omawianą
kwestję IspecjaLną unormować razem z całokształtem ogóllnego sądoW1nict\va
administracyjlnego. Obstajemy przy zasadzie, że tworzen1e sądów admini­
stracyjnych specjalnych, o ile jak np. w chwidi obecnej tworzenie projekto­
\vanych sądów adm. dla spr. agrarnych nie jest istotnie !na czas przejściowy
l(onieczne, - jak wykazał wzór Francji - psuje jaSIllość i przejrzystość
struktury, komplikuje niepotrzebnie ustrój sądów administracyjnych i gdzie
nie jest uzasadnione genetycznym rozwojem pewtnY1ch insty ucyj, powinno
hyć porzucone.. Proponowana budowa jednolitego sądownictwa administra­
cyjlnegio dla całego państwa przez utworzenie wojerwódzkich sądów admi­
ndlStracyjnych jako I-szej  nstancji (na wzór ooecnie ilstniejących w górno­
śląskiej części województwa śląskiego) oraz zachowanile najwyższego try..
bunatu admi'nirSltracyjlnego jako II i ostatniej instancj!i 1 ),  mieścilaby w swoich
ra\mach orzeczln1ctwo sądowo-administracyjne w sprawach agrarnych i sta­
powiłaby najlepszą końcową realizację problemu; wynika ztąd, że wejście
w życie projektul mraz z p)ropolnorwanemi przezeń sądami adminJistracyjneml
dla spraJW agrarnych nie przesądza wcale istnienia tych osobnych sądów
administracyjnych w razie zrealizowania budowy catego jednolitego są­
downictwa adminilstracyjnego w Polsce. 2 )

J ak w takich ramach zasadn czych mieściJoby się projektowane są­
downictwo administracyjne dla spraw agrarnych? Falktyczną tmdndść slta­
Iłowi tu iSltlo1ll1ie trzy - a nie dwustopniowa budowa sądów administracyjnych
eLla spraw agrarnych biorąc pod uwagę kasacyjne orzeczlnictwo najw. tryb_
admi ' n1stra\cyjnego wprowadzone przez projekt jaklo zasadę. Ta zaś trzy­
stopniowa budowa, skądinąd w Polsce niekonieczna ze względu na organ i ­

1) Patrz Prof. KumallIecki o. c. str. 439   "narys urządzenia a1dmin1stracH w Polsce-"
II WYid. rOŹ1dz. III, v. autor Ol. c. str. 259 i "Tendencje w sądowno admin. " str. 694,
Pa rz odmienne stanowisko Dra ŚliwińskIego (Gaz. Adm. i Pol. Państw. Nr. 22 ey
1925 str. 487) prlzemawiającego przeCIW toko\Vi instancY1] sądów admilnistracyjnych a za
dwiema hieralrch!jami 1ych sądów.

2) Dopuszcza jedynIe mOŻJliwość utrzymanIa osobnych senatów rzeczowych dl'-ł
SPl alw agrarnych IW ogólnej organizacji Isądów admInistracYJnych.
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zację województw obejmujących stosunkowo nileLzbyt znaczlne terytorja,
dalej ze względu na doświadczenia francuskie przemawiające za zasadą
dwustopniowości (w Prusiech 3-s.topniowość UJzasadniona jest integralnen1
złączeniem obu niższych instancyj sądowo-administracyjnych z władza/ml
administracyjnemi, do budowy których organizacja ta musiala być przy­
stosowana), w tym specjallnym dziale odrzucona być nie powinna. Prze­
dewszystkiem pUlnkt cięż ości tej budowy leży w jaknajściślejszej kontroli
naJd kontrolą przez wprowadzenie 2 ,instancyj reforlmacyjnych i 1 instalncji
kasacyjnej; następrnie takile rozwiązanie sprawy przez projekt wynika z za­
łożenia organizacji sądów admtnistracyjnych dla spraw agrarnych pod
względem doboru członków związanych z odpowiedniemi instancjami orga­
nów rzqdowych i samorządowych; nakoniec stanowi szczęśliwe rozwiązanie
stosunku projektowanego specjalnego sądownictwa administracyjnego dla
spraw agralrnych do już dzisiaj 1stniejącej jedynej instancji kasacyjnej. Shar­
monizolwanie projektowanych i\nstytucyj z tą instancją kasacyjną zasługuje
na podkreślenie, gdyż dąży do skupienia orzecznictwa sądowo-admi1nistra­
cyjnego najwyższej instancji w jednem ręku (jest to lepsze rozwiązalnie
kwestji hierarchji sądów administracyjnych specjalnych, niż to ma miejsce
np. we Francji z sądami administracyjnemi dla szkód wOjennych). Wydaje
nam się jednak, że problem byłby rozwiązany należycie, gdyby w razie
ntWiorzenia w PoLsce calokształtu ogólnych sądów admilnisltracyjnych, na­
dano najiw. !trybunałowi administracyjnemu wogóle, czy też senatowi dla
spraw agrarnych w szczególności, kompetencję także reformacyjną; w ten
sposób najw. tryb. adm. mogąc reformować i kasować alct, przejąłby fUlnkcje
nadane dziś przez projekrt sądom adlminlstracyjn-y1m dla spraw agrarnych
II i III instancji, a więc stałby się jedyną, reforrnacyjno..Jkasacyjlną linstancją
o,dwolawczą od wojewódzkich sądórw administracyjnych (wedle projektu
sadów adm. dla spr. agr. I instancji), a nadto jedyną reformacyjną instancją
sądowlQ-adminfistracyjną dla skarg wnoszonych! przeciw orzeczentom mi­
nisterstwa i centr. sam. org. rolne Z jednej strony istotnie sędziowski skład..

najw.. tryb. adm. (który w spravvach agrarnych, ze względu na właściwość
tych spraw i reformacyjną kOl11petencję mógłby być uzupełniony udzialem
czynnika obywatelskiego, atoli zaSliadająceg"o zawsze w mniejszOlści w stosun­
l\:u do czynnika sędziowskiego), z drugiej strony jego kompetencja reforma­
cyjna zastąp,ilaby w zupełności projektovvane i dzisiaj aktualne dvvie i/llstan Q
cje sądów admirnistracyjnych, z których jedną cechuje przewaga czynnika
obywateliskiego (a tylko 1 sędzia w niej zasiada), a druga ma kompetencie
tylko kasacyjną. W wojewódzkich sądach administracyj1nycłl wogólle (a nie­
tylko vv sprawach agrarnych) winien być dopuszczony tak czynnik oby­
vt T atelsl\:i (rekrutowan3 T być może tak, jalc w projekcie) i fachowo-ur'lędni­
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czy (nie zainteresowany w wydaniu aktu w tern rozumieniu, iż urzędnik
nie brał udziału w jego wydaniu lub opilnjowaniu), jednak znowu z prze­
",agą czynnika fachowa-sędziovvskiego nad obywatelskim i urzędniczynl.
Ta zmiana składu przez zaakceptowanie przewagi czynnika sędziowskiego
i obowiąZ1korwego przewodniczenia przez sędziego w obu instancjach sta­
nowiłaby w organizacji sądów administracyjnych ogólnych zmianę istotną:
ale wyjść ona mUlsi celowi projektu tj. wontroli tylko na korzyść. Aby wy DO
odrębni'ć sądowinictwo administracyjne z administracji i zniwelować fa­
ktycznie i calkiem pewnie wply\vy tej ostatniej na orzecznictwo, nie wy­
starczy wprowadzenie czynnika obywatelskiego ani nadanie sądovvt prawa
badania ważności roporządzeri; trzeba koniecznie trwalej i od żadnycn
fluktuacyj niezależnej niezawisłości sędziowskiej..l) Jeżelii - jak to słusznie
projekt stwierdza - nic tu praktycznie nie pomoże nadanie tej niezawisłości
(formalnie) urzędnikowi administracyjnemu czy obywatelom przejściowo
w sądzie admilnistracyjnym zasiadającym, to trzeba przynajmniej zastrzec
taki udział czynnika sędziowskiego w wyrokowaniu, aby niezawisłość byla
gwarantowana z samego zalożenia; dotyczy to szczególnie przelwodnictvva
w sądzie. Dopiero wtedy naszem zdaniem w formy procesowe wleje się
treść ilstotnie sąJdową, zachowując przytem nietknięte te korzyści, które daje
udzial czynnlika obywatelskiego i fachowo-administracyjnego w sądzie admi­
nistracyjnym. Ale na dziś projekt spelnia swoje doraźne, najważniejsze za­
danie, choć w tym punkcie sub speCle aeternitatis nie może wystarczać:
projektowana przezeń reforma nie może też być pretekstem do nieuleipsza­
nia tego, cię się JW opisany wyżej ogólnikowo sposób da radykalnie i w możli­
wie najkrótszej drodze ulepszyć i naprawić.

Czyż jednak projekt nie mógł już teraz zag\varantorwać przewagi
w skonstruowanych przez siebie sądach administracyjnych dla spraw agrar
nych I i II instancji czynnikowi fachowo-sędziowskiemu? Wydaje nam się,
że nieo Powiedzieliśmy, że projekt cechuje "oporrtulnizn1 ustawodavvczy",
dążność do czynienia jaknajmniejszych formalnie zmian w istniejącym
ustroju (oczywiście pod względem zewnętrznym). Podkreśliliśmy celowość
takieg1Q\ stanlOw1ilsk'a vv praktyce z uwagi na prędką realieację reformy.
W ten sposób nadto projekt - że u yjemy wyrażenia nienaukowego ­
niejako "przemyca" \v praktyce pod pozorem małych zmian formalnych,.
wilelkie materjculne reformy, kładzie podwaliny pod odpowiednie nastawienie
myślowe, które umożliwi dokończenie roz[poczętej w ten sposób budowy.
Ale i względy techniczne w obecnym s:anie rzeczy wskazują takie a nie

1) "W orzekanIU o legalnoścI zalstrzeżenie przewalgI czynnIkowi sędziowskiemu
jest konieczne" (ŚlIwIński o. c. str. 551).
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inne rozwiązanie problemu; w braku kadr sędziów admilnilstracyjnych, które..,
mi możnaby ob/sadzić proje towane sądy niż zych instancyj, rwobec nJiemożli­
,vości utworzenia tych kadr w tal\: krótkim czasie, w jak1irn kodyfikacja
calego prawa agrarnego łącznie z unormowaniem kweSltji sądów admini­
stracyjnych dla spraw agrarnych wydaje się konieczna, - mógł projekt
czerpać dla niższych instancyj czynnik fachowo-sędziowski tylko z pośród
sędziów powszechnych (cywilnych). Taka reforma wydaje się nam jednak
niecelową. W roździa\le III-oim l11ieliśmy sposobność szczegółowo wykazać
że sędzia powszechny nie może należycie spełnić swego zadania w sądzie
administracyjnym, gdyż jest przyzwyczajony do innego myślenia, jest ina­
czej nastawiony. Wpro\F<tdzenie w sądach administracyjnych przewagi
czynnika sędziowskiego rekrU' owanego z pośród sędziów powszechnych
acz gwarantowałoby niezawisłość, ale ze względu na specjalny charak1ter
orzecznictwa odbić by się musiało wysoce ujemnie na całokształcie tak
unormowanego prob/lemu. Sąd administracyjny tak rekrutowany orzekałby
bowiem cywilistycznie, a nie publicystycznie. Zadanie, które czynni!\: ten
w sądzie administracyjnym może spełnić, spelni jego przedstawiciel w osobie
Jednego sędziego niezawislego. Praktyczne postawienie sprawy przez projekt
wydaje się nam więc oelowe, z zastrzeżeniami wyżej poczynionemi.

Projekt buduje ustrój s dów administracyjnych jednolicie z wyraźną
dążnością do usuwania wyjątków od przyjętej zasady. Jedynym Iwyjątkienl
Jest utrzymanie przy życiu "komisji uvvlaszczeniowej" (dla uwlaszczenia
b. wieczystych czynszowników, b. wolnych ludzi i długoletnich dzierżawców)
skonstruowanej jako sąd administracyjny; teoretycznie takie wyjątki są ­
jak powiedzieliśmy - szl\:odliwe; ale in concreto chodzi o organ utrzymany
PIZY życiu niemal tylko na miesiącel), dla kwestji par excellence specjal­
nej.2) Budując ustrój ten na zasadach vvyżej opisanych, projekt slusznie
opiera swoją budowę na ustroju admi1nistracji agrarnej, rządowej i samo­
rządowej (pokrywającej się w zasadzie z administracją ogólną tj. polityczną).
Próby regjonalizmu w admilnistracji polskiej v00góle (a agrarnej w szcze­
gólności), uważamy za szczegóLnie niebezpieczne; przypominając uwagi
prof. Berthelemy cytowane w roździale IV..ltynl nadmieniamy, iż wobec

1) Projektowana reforma ma być przeprowadzona w tym przedmiocie w ciągu
roku 1928.

2) Ze względu na to trudno nIą óharczać sąd  admInistracYJne dla slpraw agrarnych
,\ ogóle. BezstronnJość komllsJI gwarantuje projekt l tvta] przez wp1eoenle Jej \V tok
instancYj są,dowo-admIlnistracYJnych. WprawdzlIe skargi każe wnOSIĆ dn komislH uwłaszcze­
nlO\Vej, ale w słuszne] trosce onielPl zetrzymywaTIJ e ich prlzez ten organ In ezupelnle sądo"vy.,
nie zapomIna o zakreśleniu terminu ad qnem do przedłożenIa pl zezeń skargi sądowi ad­
ministracyjnemu. PostanowienIe to niema jednak sankcli, jak to ma miejsce we Francii
(v. roździal IV).
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niekompletnej jeszcze unifikacji stosunków i będącej dopiero w toku unifi­
kacji norm prawnych mogloby to oznaczać utrwalanie różnic wszczepio
nych przez zaborców celem zatarcia polskich właścilwości terytorjalnych.
Właściwym kierunkiem państwowej polityki wewnętrznej musi być wlaśni2
i przedewszystkiem zatarcie za wszelką cenę tych różnlic politycznyclI
: gospodarczych w każdej dziedzinie, zwłas cza przez odpowiednią orga­
nizację administracji i sądownictwa. Pomijając koszta i trudności z\tviązane
z regjonalnem przeksztalceniem administracji, musialoby to być dla państwa
ze wszechmiar szkodliwe (vide autor "Tendencje w sądownictwie admin."
str. 695). Tendencją powinno więc być tworzenie regjonów z poszcze­
gólnych wdjewództw zmodyfikowanych teryitorjalnie w kierunku zatarci2
granic zaborczych i tej tendencji odpowiada projekt w zupełności, a po
nieważ normuje wycinek życia, który jak świadczy szereg przykladów
(Francji iW szczególnoścl)l) ma szczególną skłonność do regjonalizacji, staie
się nalWet - rzec można - jej ośrodkiem.

Opierając sądownictwo administracyjne przedewszystl{iem na "działal­
ności" zwraca projekt szczególną uwagę na kvvestje kompetencji i po­
tępowania. Podkreślenie wagi tych wŁaśnie problemóvv uważamy za szcze­
ólnie ważne, gdyż były one dotąd tr ktowane po macoszemu przez pozy­
tywJne ustawodawstwo, obstające przy błędnem mniemaniu, że jest to kwe...
stja drugoplanowa. Ustawodawca zazrwyczaj ulpraszczal sobie zadanie, odwo­
łUjąc się do zasad procesu cywilnego; z tą wygodą projekt zrywa grun­
townie, zadając sobie tl ud dokladnego uporania się z temi skompli1\:owaneml
l(westjami.

W sposobie rozwiązania przez plojekt kwestji kompetencji sądów ad­
ministracyjnych dla spraw agrarnych tkwi normatywne myślenie (v. roź­
dzial I); dlatego wydać się ono może obcem na pierwszy rzut oka ustawo­
da\vstwom obowiązującym. Naszenl zdaniem tak nie jest; w istocie bawienI
rzeczy tak jak w projekcie, a nie inaczej rozwiązują praktycznie problem
ustawodawstwa, odrzucalące klauzulę generalną. Trudność stanowić rnoże
jedynie wmyślenie się w konstrukcję projektu. Myślowo pomocne mu jest
pojęcie "strony w rozumieniu cywilnego procesu sądowego", które wpro\va­
dza do ustawy i z którego czyni kryterjum podziału między sqdo\vnictwen1
adminlistracyjnem dla spraw agrarnych (voie contentieuse) a administra­
cją agrarną (v'OIie gracieuse) z jednej strony, a nadto prowizorycznego po­
działu między tern sądo\vnictwem administracyjnem specjalnem a ogólnem
sądownictwem adrninistracyjnem dziś istniejącem (naj"v. tryb. admr) z dru­

1) Patrz pl zep IS al t 22 rozp Prez. I(ZJPhteJ z 22/3 1928 Dz U. I r. 39 PI."'Iz.
385 o lz1bach rolniczych.
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giej strony. Kryterjum pierwsze istnieje, w mniejszym lub większym stopniu,
\ve wszystl{jch ustawodawstwach znających sądownictwo administracyjne,
lcryterjum drugie ma być przyjęte tylko u nas ze względów specjalno-ustroje­
wych i na czas przejściowy. Oryginalne i charakJterystyc ne dla projektu je3t
wprowadzenie tego pojęcia do ustawy, a więc operowanie normalmi jakby me­
terjatem doświadczalnym dla konstrukcyj teolretycznych. Pojęcie to stanowi
płodny skrót myślowy, wielce pomocny do zrozumienia istoty procesu cha­
'-akteryzującego właśnie sądovvnlctwo admi!l1stracyjne w odróżnie'niu od po­
stępowania administracyjnego (v. roździal II), ale i w odróżnieniu od proCesu
cywilnego, gdyż jest par excellence publicystyczne. Mimo łudzących pozo
rów odbiega ono od przyjętego cywIlistycznego ujmowania zagadnień pro­
cesowych. Odźwierciedla się to szczególnie w charakterze, jaki nadaje pro­
Jekt stanowisku właściciela gruntu i t. P. podmiotów pry\vatlnych lul) pu­
b/licznych występujących w procesie sądowo-admdnistracyjnym w roli "in­
lerwenjentów" po jednej ze stron. Mówiąc o interlWtinjentach mJrślimy odrazu
o dwu stronach spór wiodących i i\nterwenjentach do nich przystępujących
l mających prawa mniej lub więcej uzależnione od wniosków i stanowiska
strony głównej (interwenta). Tymczasem \v postępowaniu sądowo-admini­
tracyjnem "strony" w rozumieniu projektu są to także i ci interwenjenci,
mający samodzielnE" ró,vne z intenwentami prawo stawiania wniosków"
prowadzenia dowddów i wnoszenia środków prawnych, choćby wbrew '5tano­
wisku interwenta. Dlatego to pojęcie "strony" nie jest utartym terminem cy­
\vilistyczno-procesowym i wprowadzenie jego do ustawy nie jest bez zna­
czenia. Przyklad powyższy jest jednym z wielu, wsl(azując3 1 ch jego charak­
terystyczne znaczenie publicystyczne 1 uzasadniających vvprovvadzenie tego
pojęcia do ustawy mimo równoczesnego normatywnego uregulowania pro­
llemu. To norlnatYWne uregulowanie problemu opiera się na przyjętej przez
projekt metodzie enumeracyjneL KOImpetencja sądów administracyjnych dla
spraw agrarnych zależy zawsze od wyraźnego przepisu ustawy. W jednej
i tej samej kategorji spravv pewne objawy mogą więc należeć i, jak świadczy
vrojek , llClileżą do sądów adm i nistracY 1 nych 9 a i!nlne do administracji zależnie
od taxatywnego przepisu normy obowiązującej. Pojęcie "stromy" w rozumie­
niu projektu staje się więc - jak mówiliśmy wyżej - wskaźnjkierI1 dla
ustawodawcy a pozatel11 tylko sposobem orjentacji, w praktyce zależy za­
\vsze od normy i tylko od niej. Zabezpiecza to zacieśnienie omowianego
kryterjum w sposób sprzeczny z interesem ogólnym i indywidualnym.
Zgodne to jest z zasadniczem stanowiskiem projektu, porzucającego 1{ryte­
[jum praw podmiotowych publiczny'ch w sądownictwie adminisJtracyjnem
7godnie z art. 73 konst., a wbrew art. 9 ustawy z 3/8 1922 (v. roźdzlal
i IV). Zgodne jest \Vreszcie z stałą tendellcją projektu do wytężonej kon­
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troli administracji; "niemieckie ustawodawstwo" - powiada autor projektu
(o. c. str. 41) - "ma silny środek do rozszerzania sądoW\llict\va administra­
cyjnego na ochronę objekt J 7'\tvnego porządku prawnego. Tym środkiem jest
metoda enurneracyjna. Każda ustawa administracyjna bO\tviem może pozy..
tyVwnie prze!\:azać pewne sporne sprawy sądom administracyjnym, nie
troszcząc się o to, czy w niej idzie o naruszenie prawa podmiotowego, czy
nie". Przyjęcie Iwięc za podstawę l\:ompetencji sądów administracyjnych dla
praw agrarnych metody enun1eracyjnej jest konsekwencją zasadniczego
stanowiska projektu, w swem założeniu z konstytucją niesprzeczną a z jej
celem zupełnie zgodną. Metoda ta nie może zadowolić calkowicie, o ile chodzi
c kompetencję ogólnych sądów administracyjnych, obejmujących swenl
orzecznictwem catokształt działań i zaniechań calej administracji;
pozytYW1na ustawa nie jest bowiem w stanie wyliczyć taxatywnie ogromu
przypadków praktyki adll1inistracyjnej; przykład Węgier i Prus (wy tom
la zarządzeń p10licyjnych i podatkowych) jest tego dovvodem. Ale dla jednej
dziedziny administracyjnej, jest raczej dodatnia i w praktyce z przytoczo­
nych wyżej względów pożądana. I ona tworzy radykalny wyłom w panują­
Lych li nas poglądach w dziedzinie 5ądownictwa adn1inistracyjnego, opar­
tych na wzorach austrjackich i operujących stale pojęciem praw podmio­
towycha Umożliwia wyciąganie konsekwencyj z zajętego przez projekt sta­
nowiska i ro szerzenia z samego założenia zakresu działania sądów admi­
tdstracyjnych dla spraw aglarnych 1 na dziedzinę swobodnego uznania
administracji t. j. badania zgodności celu jej aktów z celami dobrej admini­
tracji. Projelkt staje na tern stanowisl\:u, nadając tak skonstruowanemu są­
downictwu admi[1 stracyjnelnlu szczególne znaczenie. Uważamy stanowisku
to za słuszne, odpOiwiadające rzeczywistej potrzebie l{ontroIi nad ca\lą dzia­
łalnością adminis\[racji w mysI fundamentalnych zasad praworządności pań­
wowej (v. roździat I), skutecznym dJosvviadczeniom francuskim (v. roździał
IV) oraz przez odpowiednie unormowalnie vroblemu za niehamujące zgodnie
ze stanowiskiem teorji (jak wykazuje monograf tej k\tvestji Dra Wachholz
G. Cu str. 492) wcale sprawności i sprężystości administracji. Nie wyklucza
\vkońcu strzeżenia przez sądy administracyjne dla spraw agrarnych 1akże
tych interesów podmiotów vv ystępujących przed sądem admilllJistracyjnym,
l{tóre acz ni\e urosły do roli praw podmiotowych, jednak ]{joniecznie wZlięte
być Iwinny pod uwagę; leży bowiem w mocy ustawodawcy tak poszlCzegól­
lJemi normami rozszerzać pojęcie "strony" w rozumieniu projektu, by "stro­
ną" mógł być także p1odmiot tylko zaJinteresowany ą nie uprawniony, w któ­
rymto kierunku już projekt stwarza pewne preceden y; leży w mocy sądo­
\\ nictwa admilnistracyjnego dla spraw agrarnych" aby drogą orzecznictwa
Vv ramach ustawowego ustalenia kompetencji.. chronUo należycie i zwracało
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odpowiednią uwalgę na 1nteresa jednostek. Prancusl{a instytucja recours pOfUr
exces de pouvoir i jej poddział detournement de pouvoir (obejście uporważnie­
uia, v. roździał IV), zasługują specjalnie na zastosowanie ich mutatis mu­
tandis w pOIIskiem sądownictwie administracyjnem wogóle, a w sprawach
agrarnych szczególnie (v. u autora Zar. sąd. adm. str. 271); czy stanie się
w tym przedmiocie na gruncie teorji o ochronie "moralności administracyj­
nej", czy też teorji o w ten sposób rozszerzonej ochronłe legalności, to w prak­
tyce wyjdzie na jedno; praktyka życia wymaga, aby usunąć nawet cień do­
\volności administracji zwłaszcza w okresie unifikacji ustawodawstwa szcze­
gólnie niebezpieczny, aby ostrze kontroli skierowane dotąd stale z wyjątko\vą
pieczołovvitdścią w kierunku sędziów powszechnych, orzekających nawet
n najbardziej błahych sprawach cY\tvilnych, zostało w równej przynajmniej
mierze skilerowane i w kierunku organów administracji, mogących często
jednem pociągnięciem pióra zniszczyć jednostkę lub grupę jednostek mo­
lalnie i materjalnie (np. w kwestji wywłaszczenia). Projekt w tym kierunku
otwiera przed ustawodawcą i sędzią administracyjnym  zerokie pole do
t",rórczej i pożytecznej pracy.

W dziedzLl1ie kompetencji sądów adminilstracyjnych dla spraw agrar­
nych należy jeszcze rozważ"jić, jaJ\: się przedstawia stosunek konstrukcyj
kompetencyjnych projektu do kompetencji ogólnej najw. trybunału admini­
stracyjnego? Tej ostatniej kOTI1petencji właściwa jest w istocie rzeczy tylko
konstrllkcJ1a C); konstrukcja B) jest również w praktyce możliAATa, ale opinja
c ała samorządowego jest wogóle tu obojętna, choćby nawet miala miejsce,
wobec tego konstrukcja ta w ogólnem postępowalniu przed najw. tryb. adm,
nie różni Slię niczem od konstrukcji C). Zupełną nowością są konstrukcje A)
i D). Pierwsza z nich jest zupelnie zgodna z istotą i zada\niem sądownictwa
administracyjnego, a szczególnie odpowiada potrzebie materjalnej kontroli
adminilstracj(i; usuwa dowolność administracjI z tej dzi!edziny, w której wnio­
sek samorządu jest obligatoryjny; z tego punktu wildzenia zasluguje więc na
pell1e uznanie, ZAwłaszcza, że i samorzadowi winna \tvyjść na korzyść wielce
'WTzmacntając jego autorytet jako ciała opinjodawczego (do tej roli projekt
redukuje bowiem działania samorządu W tej dziedzinie). Druga opiera si
na wzorach pruskich (ursprtingliche Verwaltungsstreitsachen i skargi u<;ta­
lające). Może mieć wielce doniosłe znaczenie dla podmiotu pry\tvatnego
'v szeregu praktycznych wypadków i stąd jej uzasadnienie, ale sąd admini­
Itracyjny nie dziala w tym wypadku jako kontroler administracji (conten­
tjeux a priori, v. Jaworski o. c. str. 37). Wprowadzenie w praktyce tej kon­
strukcji wymaga zmiany art. 73 konst. nieplrze\tvli\dującej postępowania
a prior  w sądach adminis1tracyjnych, a jest dowodem wszechstronnego ujęcia
sądownicrtwa admini tracyjnego przez proiekt, przedewszystkiem z decydu­



- 108 ­

jącego punktu widzenia kontroli, ale nadto z uwzględnieniem szczególnych
potrzeb i interesów procesowych jednostki skarżącej.

Wkońcu kompetencja sądów adlninistracyjnych dla <;praw agrarnych
i II instal1Jcji jest \tvedle projektu za\vsze reformacyjna; nawiązuje to pro­
Jekt do Ifrancusklich wzorów, wprowadzając \tV Polsce merytoryczne orze­
cznictwo sądów administracyjnych znane francuskiemu "contencieux de.
pleirne juridiction" (v.. roździal IV). Uwazan1Y to stanowisko za odpowiada­
jące istocie i zadaniu kontrolnemu sądów administracyjnych, a takie postępo­
wanie za "właściwe postępowanie sądowo-administracyjne"; zyskuje na ten1
i kontrola i ochrona jednostki, jak to przekonywująco wyl\:azal prof. Buzek
(v. sprawozd. stenograficzne sejmu ustawod.. pos. 332 z 28/7 1932
CCCXXXII/75 - 6); jeżeli dotychczas w b. Austrji (a za nią i w Polsce)
stosowano! tylko zasadę kasacji, to czyniono to wyłącznie ze względó\tv ściśle
oportunistycznych, jak udowodnIł Tezner, a za nim Śliwiński (o. c. Nr. 27
str. 599 ex 1925). Wyjątek statuowany przez projekt dla III instancji (kasa­
cyjnej) tłumaczymy stalą jego dążnością do utrzymywania zewnętrznego
status quo ante, do niewprowadzania zll1ian w już unormowanej kompeten:ji
najw. tryb. adm. (o ile to l11ożliwe), a więc oportunizmem \tV przeprowadz..:;­
piu reformy, a nie obstawaniem przy pewnej zasadzie. \Vidząc tę zasadę
\v kompetencj1 reformacyjnej, proponuJemy wyżej zniesienie powyższego
ograniczenia kompetencji najw. tryb. adm. tylko do kasacji, przy tvvorzeniu
calokszJtaltu budowy sądowo-administracyjnej w Polsce i uzgodnienie z tą
budową projektu także w omawianej dziedzinie.

Przepisy o postępo\vaniu, o toku I lstancyj (kontroli fachowej) są w pro­
jekcie - jak powiedzieliśmy - tak zupełne i wyczerpujące, iż urastają do
znaczenia gwarancji, że sądy administracyjne w sprawach agrarn.ych sądzić
będą wedle ustaw. Przepisy procesowe reguluje projekt odrębnie od przepisów
vrawno-materjalnych, dając tern wyraz stale podkreślanej i przedtenl
(v. autor o. c. str. 274, "Tendencje w sąd adm." str. 695) konieczności zwró­
cenia specjalnej wagi na postępowanie sądovvlO-administracyjne i skodyfIko­
wania go odrębnie od prawno-materjalnych przepisów. Projekt idzie jeszcze
da/lej: IW dziale o szczególnych rodzajach postępovvania częstokroć powtarza
ogólne zasady postępowarnia SądowlO-administracyjlnego, już objęte działenl
o postępowaniu ogólneITI, choć nawet nie odbie ają od przyjętych zasad;
takie stanowisko zgodne jest z położeniem przftz projekt głównego, decy-­
dującego nacisku na rolę "stron" i to nie w utartem pojęciu administracyj­
neITI, ale istotnie "w lozull1 1 eniu cy\vHnego procesu sądowego". Ze stanowiska
tego projekt wyciąga więc wszelkie konsekwencje logiczne

Kto Ima pra\vo udać się na drogę sądoV\o-administracyjną - okr śIaja
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podane wyżej cztery konstrukcje kompetencyjne przyjęte przez projekt.
Rozszerzają one poważnie koło podmtotó\v dziś uprawnionych do wystę­
powania przed sądem admilnistracyjnym w charakterze powodów i w tym
kierunku dotrzY1mują kroku przedmiotowelTIU l10zszerzelniu zakresu dzialania
omawianej instytucji przez projekt. Wynika to z pojęcia "strony" w rozu­
lnieniu projektu, już wedle jego zasad dość obszernego, daleko obszerniej...
szego od ogólnych zasad obowiązujących dziś przed najw. tryb. adm., a mo­
c-ącego być - jak mówiliśmy wyżej - stale rozszerzanem przez ustawo­
dawstwo pozytywne. W tej dziedzinie projekt dotrzymuje kroku postępowi
\v sądownictwie admintstracyjnem, dając wyraz tendejncji zmierz\ającej
w szeregu ustawodawstw w kierunku nadanIa skardze sądowo-adm1nistra­
cyjnej w myśl istoty praworządności charakteru skargi popularnej (v. roź­
(L iał IV, v.. przyklady Francji, AngIji, Niemiec u autora o. c. str. 26(r-8);
,tle projekt nie kładzie tu k1 1 0pki nad i, nie wprowadza bowiem skargi popu­
larnej w praktyce, w czem znowu dopatrujemy się jednego z niewątpl wycIl
objawów "oportunizmu ustawodawczego" vvielokrotnie już wyżej notowa­
nego; chodzi tu o zagwarantowanie sprawności sądów administracyjnych
l administracji, o zapobieżenie zahamowaniu ich dzialalności przez zbytnI
na\val spraw, o niewprowadzanie w życie reform zasadniczych i POdstCLWO­
\\tych przed odipol\Viedniem dostosowaniem do nich prawno-państwowei kul­
tury administracji i administrowanych (ut supra).. Podkreślamy jednak ten
dencję projektu do rozszerzenia kola podmiotów uprawnionych do wniesie­
nia skargi sądowo-administracyjnej, z czego w dziedzinie praktyki wysnuć
należy szereg konsekwencyj dla jednostek wielkiej wagi; wynika ztąd Drze­
dewszystkiem, że wniesienie skargi przed sąd administracyjny nie może być
uzależnJione od stosunków majątkowych skarżącej ilednostki, że więc nie
lTIOŻe być utrudnione wielkiemi opłatalni stemplowemi i t. P., że w szczegól­
ności a priori wykluczone jest wprowadzenie w tym przedmiocie instT{tuC]i
l\.auc;ji, sprzecznej z istotą praworządności i zasadami demokratycznemi (wi­
dziełiśmy w roździale VI, że ustawodawstwo Pdlskie również tę zasadę po­
lzucHa). Pozytywnie zaś stwarza to konieczność wprowadzenia w proce­
durze środków przeciw pieniactwu, zagrażaiącemu sprawności postępowa­
Hia bardzo poważnie; tu naLeży przymus adwokacki utrzymany przez pro­
Jtkt w III instancji (który należałoby rozszerzyć conajmniej na II-gą in tan..
cję, która ześrodkowana w jednym tyll\:o sądzie może w braku odpowliednich
hamulców przeclirw pieniactwu być poważnie zagrożona zbytnią ilością spraw,
2.właszcza, iż wobec zasady , benef cionis novorum" strony mogą przerzucać
CIężar przeprowadzania dowodów z I-szej instancji na II-gą), a nadto obo­
strzenie skutków procesowych pieniactwa (co projekt przewiduje) przez
wprowadzenie (prócz WPłY1NU na koszta) grzywien za pieniactwo i to nie tylko
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na stronę samą ale i na jej pełnomocnIka procesowego winnego pieniactwa
(\vzorem    512 i 528 austrj. proc. cyw.)

Z pośrród szczególo\vych przepisów proceduralnych projektu dotyczą­
cych wlaściwości rzeczowej l miejscowej, wyłączenia członków sądu admini­
tracyjnego (szczególnie ważnego wobec nIeistnienia tej instytucji w postę
powaniu administracyjnem do czasu wydania rozp. Prez. Rzplitej z 22/')
1928 Dz. U.. Nr. 36 Poz. 341 o postępowaniu administracyjnem, które jed­
nak również dopuszcza wyłączenie (art. 7 i 8) tylko z urzędu, pozo­
stawiając stronie jedynie możność podniesienia tej sprawy w tern
postępowaniu dopiero w środl(u prawnym), doręczeń, terminó\tv, re­
tytucji, rozprawy i dowodów, uchwal i orzeczeń, kosztów, środków praw­
nych i egzekucji - które scllarakteryzowaliśmy na wstępie niniejszego roz­
działu - wypada omówić nas1ępujące: projekt wpro\vadza lako zasadę
,.beneficjum deducendi nondul11 deduc[a et probandi nondum probalta" i t(J
tak w sądzie administracyjn:vrn dla spraw agrarnych I inst.. w stosunku do
stanu faktyczlnego ustalonego pr ez organ administracyjny, jak i w  adzie
administracyjnym dla spraw agrarnych 11 inst. IW stosunku do stanu fakty­
cznego ustalonego przez sąd I inst. Daje tern \vyraz dążności do jaknaj­
głębszej i jaknajskuteczniejszej kontroli, a WięC nie zacieśnia dzialania  ądu
administracyjnego I i l!I instancji tylko do badania kwestji, czy administra­
cja stosuje prawo do stanu fak(ycznego, ktÓ1Y ustaliła  ale rozszerza je n:l
stosowanie prawa do stanu faktycznego rzeczywiście istniejacego t. j. do
badania prawdy istotnie materjałnej. Niema tej kompetencji najw.. tryb. adm,
y\ sprawach ogólnych, skoro ma wpływ na ustale11Jie stanu faktycznego
tylko w kierunku uzupełnienia go (art. 19 ustawy), ale z nowemi wnioskan1i
występować już przed nim nie wolno; projekt konsekwentnie i zgodnie z prze­
pisami o jego kompetencji utrzymuje to stanowisko najw. tryb. adm.. tak
jako jedynej 1nstancji w sprawach ogólnych, jaJk 1 jako III-ej vvzgl. II-ej
lnstancji w sprawach agrarnych. Projekt dalej nie ogranicza orzeczen
i uchwal sądów admilnistracyjnych tylko! do wyczerpywania wniosków strony,
ale rozszerza orzecZJ11ictwo sądów administracyjnych także i poza te wnioski,
odbiegając tern od cywilistycznych zasad procesowych (ślady tego widzl­
my w pol l(icm prawie agrarnern w rozporządzeniu z 12/10 1921, o którem
wyżej mówiliśmy).. To stanowiiska projektu uważać należy za zgodne z istotą
kontroli, którą wykonywać mają sądy administracyjne; pOwiedzieliśmy, że
nie mogą one wkraczać z urzędu, bez skargi strony i przy tern obstajemy.
Ale skarga tylko inicjuje postępowanie 1sądowo-administracyjne i petitum
Jej musi być wyczerpane przez orzeczenie sądu z uwagi na prawo czy
interes strony skarżącej; jednak wykroczenie orzeczenia poza petitum jest
zgodne z  stotą kontroli administracyjnej, której !Sąd ten przede\vszY5tkien1
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ma stużyć. Ta reforma projektu odpo\viada tendencjom procedury sądowo\­
8dministracyjnej pańlSt\V, w których sądy adn1iillistracyjne orzekają nietylko
o prawach podmiotowych strony skarżącej. Cytowane wyżej motywa pro­
Jektu do tego ustępu wskazują nam iasno jego intencję, której realizacja
leży w najżywotniejszym intresle prarworządnoścL Projekt \wkońcu posta­
nawia, iż środki prawne, prócz sprzeciwu od \tvyroku zaocznego mają moc
wstrzymującą wykonanie zaskarżonego orzeczenia wzgL uchwaty. Z jednej
strony gwarantuje to podmiotowi skarżącemll i stronom wY'5tępującym vV rol
interwenjentów, że zaskarżony akt administracji nie będzie /wykonany przed
prarwomocnością, a więc przed zupelaie \iVszechstronnem i na wewnętrzno­
ądowej kontroli fachowej (w toku ilnstalllcyj) opartem posłępovvaniu sądo­
\vem wszystkich ustawą przewidzianych instancyj, z drugiej strony staje
sję rękojmią szybkiego i sprężystego postępowania w sądach administra­
cyjnych (gdyż inaczej wstrzymywanie wykonania orzeczeń byloby w pral{­
tyce niemożliwe i groziłoby sprawnOŚCI admInistracji). W tym ostatnim kie­
runku tendencja projektu jest calkiem ,vidoczna, na co wskazują terminy
zak\reślone postępoWaJllliu w każdej instalncji sądów administracyjnych
Vv postępowaniu wywtaszczeniowem, dalej w razie postawienia w sprzeciwie
ud )wyroku zaocznego wniosku na wstrzymanie wykonania zaocznego orze­
czenia wzgl. uchwały i i. Postanowienia te vvymagają dosto owania do nich
ustl10ju i sposobu postępowania w sądach a dm!ilnis t racyjlnych, aby one mogły
istotnie dotrzymywać tel1mirnów przez projekt zakreślIonych ; w tym jednak
kierunku projekt liczy się z możliwościami sądów i np. w postępowaniu wy­
\vlaszczeniowem wprowadza 2 - 4 tygodniowe terminy do wydania orze­
czeń (w ramach ogólnego planu \iVywlaszczeniowego dla calIego państwa)
i to jako terminy stałe, rokrocznie się powtarzające w pewnych miesiącach
Wkońcu projekt expressis verbils staje na gruncie materjalnej prawomoCinośol
orzeczeń sądowo-administracyjnych, które stają się wobec tego tytulenl
egzekucyjnY1m, wykonywanym przez specjalnych funkcjonarju zów pu
blioznych; zglodne to jest z reformacyjnym charakterem sadów administra­
cyjnych w projekcie i odbiega od obecnie przyjętego w Polsce systemu,
!{tóry - jak mówiliśmy - nie daje żadnej sankcji, iż orzeczenie sądu
adm nistracyjnego będzie wogóle przez administrację respektowane w myś1
ustawy.

Inne wymienione insrtytucje proceso\tve normuje projekt ogólnie rzecz
biorąc na wzór powszechnych zasad procesu cywilnego z pewnemi modyfi­
kacjami, Iwynikającemi z istoty postępowania sądowo cywilnego. Normuje
je jed\nak - jak powiedzieliśmy - zupetnie, tak, iż przewyższa w tym
kierunku najlepszą dotąd (v. roździat V). z procesowych ustavv sądowo­
administracyjnych pruską ustawę o ogólnej administracji kraju z 30/ ","1
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1883 wyczerpując tę donioslą kwestję niemal że bez reszty. liolduje współ­
czesnym zasadam procesowym; minimum formalności, swobodzie w użytko­
"\lvalniu, zbieraniu i (w dużej mierze) ocenianiu dowodów, sprężystości i szyb­
kości postępowania oraz zasadzie skargowej w całej jej rozciągłości (z po­
rzuceniem zasaldy śledczej, przyjętej we francji). Zbliża tern samem postę­
powanie sądowo-administracyjne pod względem form i warunków do pro­
cesu cywilnego z modyfikacjami w kierunkach wyżej wytkniętych. Zau­
\vażyć zaś należy, że te wlaśnie modyfikacje (die Oebundenhedt des Richters
an den K/lageantrag, die Rechtskraft der :Erkenntnisse, der Suspensiveffel\:t
der RechtSlmittel) proponorwal już z końcem XIX wieku Zorln ("Kritische
Studien zur Verwaltung.sgerichtsbarkeit" w Verwaltungsarchiv von Schu­
tzensteiln und Kell, II, str. 74 i n.), jako reformę sądownictwa administracyj­
nego  \111ie\fzającą w kierunku ochrony porządku publicznego a nie pra\v
podmiotowych; ta sama reforma stała się dziś aktualna w Polsce d projekt
przeprowadza ją w calej rozciągłości. Nakoniec przepisy procesowe wpro­
,vadza projekt jednolicie dla całego postępowania przed sądami admi!ni'3tra­
cyjnemil dla spraw agrarlnych nie czyniąc zasadniczych wyjątków dla pe­
,,vnych rodzajów spraw (jak to w Polsce miało już miejsce, przynajn1niej
w teorjli, np. art. 8 ustawy o zasadach powsz. samorządu wojew. z 26/9
1924 Dz. U. Nr. 90 Poz. 829). O i(le projekt przewiduje specjalne rodzaje
spraw i powtarza odlnośnie do nich postanowienia procesowe, to nie wykra­
czają one w niczem przeciw zasadom ogólnym, a tylko uzgadniają legity­
ITlację do skargi, tryb postepowania lub kwestję środków prawnych z spe­
cjalnym ich charakterem bez wpły\wu na zasadnicze ramy procesu.. Ta pe­
\vna odrębność w niektórych dziedzinach je'5t konieczna, jeśli istotnie dana
gałąź życia rolnego Ula być normoIwana zgodnie z przyjętym przez projekt
planem.

Tabelka zestawiająca wspÓłczesne przepisy polskie o sądownictwie ad
rnilnistracyjnem (wedle ustawy wykonawczej do art. 7.3 konst.) z proiektell1
prof. Jaworskiego (zamieszczona wyżej) wsl{azuje nam, o ile projekt od­
biega od przepisów pozytywnych. Czyni to mianowicie w dziedzinach:
ilości instancyj, zakresu li określenia kompetencji, kontrołi swobodnego uzna­
l1ia, kontroli poprzedniej, o hrony praw i interesów, egzekucji orzecze(J
(inne zmiany, a mianowioie prerogatyw sędziowskich, czynnika oby\vatel­
l(iego i przy1musu adwokackiego nie mogą być przedmiotem zestawienia..
gdyż wynikają z kilkuinstancyjności projektc wanej przez prof. J aworsl\Jiego"
obcej pozytywnemu ustawodawstwu). We wszystkLch wspolnniarnych dzie­
dzinach (prócz jedynie - jak l11ów 1iśmy - kwestji kontroli poprzedniej)
projekt nie jest sprzeczny w żadnym l(ierunku z konstytucją, a odbiegając
od ustawy wykonawczej zgodny jest w zasadzie z istotą i zadaniem kon..
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troli, którą poznaliśmy w roździalach J - V. Dotyczy to szczególnie lrnestji
kontroli swobod)nego uznania, moż1 weJ w projekcie (choć zawsze w ramach
postanowień ustaw pozytywnych) ochrony praw i interesów oraz sankcji
orzeczeń sądowo-administracyjnych.

W dziedziJnie reform w kierunku przez projekt wytkniętym zalnotować
należy następując problemy: wprowadzeni/e w życie francuskiej i1nstytucji
dopuszczalności środków prawnych w razie milczenia wladzy (v. ro dzial
IV) uważaJ111Y za szczególnie potrzebne. Projekt zdaje sobie sprawę z możli..
\;vej bezczynności władzy (odnośnie do komisji uwlaszczeniowej), acz d)
sądów administracyjnych odnosi się w tej mierze z dużą dozą zaufania.
Uważamy jednak reformę w tym duchu za konieczlną w stosunku do aJdmi..
nistracji, a pożądaną i w stosunku do l\:ilkoinstancyjllych sądów administra­
cyjnych.. Można wykorzystać w tym celu konstrukcję kompetencyjną D)
projektu. Będzie to jeszcze jeden etap w ewolucji ograniczenia dowolności
administracji do minimum. Dalej wprowadzenie bezplatnego zastępstwa
ltbogich przez adwokatów leży w żywotnym interesie należytego zastępstwa
strony ubogiej, jaką częstokroć będzie czlonek spólności agrarnej czy wla­
ciciel grun/tu slużebnego, a wymaga tego żywotny interes należytego wy­
miaru sprawiedliwości. Również konieczne jest wprowadzenie w żYCiie usta­
wowej prawno-prywaJtnej odpowiedzialności organów administracji i sądów
ad'ministracyjnych w razie naruszenia prawa przez przekroczenie urzędo­
wego obowiązku i wyrządzernia przez to stronie szkod"y (v. prof. Kumal1iecki
tJ. c. str. 140, lit.. d.), prof. Wróblewski o. c" str. 93, autor "Pra\łvorzą)dność
w problemie odszkodowania" str. 62 i n.). Przypominać należy tę kwestję
ustawodawcy przy sposobności każdego projektu ustawodawczego z dzie­
dziny publiczno-prawnej, gdyż, o ile chodzi o kontrole admini tracji, jest ona
szczególnLe ważna; nic w większym stopniu nie wstrzymuje od nadużyć,
jak poczucie odpowiedziaLności; "die .L.\nerkennung der publizistischen Ent­
schadigungsklage ist ein Stuck Vervvaltun!;sreform" -- powiada Dr. Ru­
zicka ("Die :Entschadigungsklage wegen ubler obrigkeitlicher Verwaltung"
str. 50). NakOiniec  stotlną gwarancją sprawnej kontrlołi jest odpo{wiednia orga­
nizacja sądownictwa administracyjnego przez zastosowanie w praktyce zasad
systematyzacji i racjonalizacji pracy. Nawiązujemy tu do końcowych wywo­
dów opisu sądownictwa administracyjnego we Fralncji (rozdzial IV). "Jeżeli
marnują się siły i zużywają środki materjalne, których Polska nie posiada
\v nadmiarze, są to następstwa złego ustawienia maszyny państwowej" ­
powiada prof. Suligowski ("Jak wz,mocnić polską organizację państwowąh
tr. 24) - "Pomyłki organizatorów odbijają się ujemnie na państwie i jego
s]{arbie. Należy coprędzej zejść z tej drogi, coprędzej naprawić błędy, zre­
\vidować maszynę, usulnąć niepotrzebne tryby i zwady". Usta,va wyl\:o­

8
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nawcza do kodeksu agrannego musi problem powyższy bacznie i wszech­
tro[J1}nie przewidzieć i unorjmować. Od sprawności działa!nia kontrolerów ad­
ministracji, od ich kwalifikacyj umy łowych i z aV\Todorwych, antibiurokra­
tyzmu, sprężystości i organizacj[ pracy należy sprawność admini tracji
j o całości, która jest warunkiem spełnienia zadania na l1Jtej ciążącego.
Organa pOiWstające w dobie dzisiejszej, w okresie narodzin nowych przeja­
'JolÓW i form życ a państwowego społeczeństw l(ulturalnych, muszą być nie­
tylkio budowane celowo, logicznie i systematycznie, ale muszą być istotnie
dostosowane do zmienionych potrzeb i koniec nośai życia. Nie należy żądać
<. d nich, aby były odtwlorzelnienl '\v praktyce teoreltycznych abstrakcyj albo
systemów, które uważaJ111Y za pożądane. Od tego jest ewolucja. Ale trzeba
Ją zrozumieć i przygotovvać. Kontrola jest zdlożeniem, jest punktem wyjści :t
wszelkliej re ormy administracyjnej; należyte rozwiązanie jej da gwarancję
Jednostce, że prawa i interesy tej ostatniej będą strzeżone przed samowolą..
da gwarancje pańs wu, że prawo stanie się w niem istotnie jedynym regula­
ty\wem i lączlnilkiem życia zbiorowego. Ale odporwiednie wykształcenie kon­
troli stworzy także i przy otuJe te lmponderab 1ja, te wszystkie irracjo­
nalne czynniki, które decydują o odpOW1ied 1 niej, należycie weTwnętrznie do
admintstrorwania przysposobionej kadrze ad/minilstratorów.. Tego wewnę­
trznego przygotowania, tego - że się tak wyrazlilmy - kszta! ce[1ia charak­
terów admi\l1istracyjnych i tworzenia typu "the right l11an Ln the right
place" nie zastąpi ani precedens, ani tradycja, ani sama fachowa rutyna.
Czynniki te są potrzebne, ale nie niezbędne, gdyż daleko vviększej wagi jest
odpowliednie nastawienie.. To zadanie \\tychowawcze spelnia niemal w pełni
sądownictwo administracyjne, jak o tern była morwa na wstępie naszych
rozważań, oczywiście srub conditi1one budowania go w sposób racjonalny
i odpowiadający koniecznościom czasu, pamiętania o tych wszystkich czyn­
nilkach, które doświadczenia lat ostatnich, w dziedzinie tworzenia nQwych
form życia prawnego wielce p/łodnych, wysunęłfy na plan pierwszy. Doświad­
cz\enia te wykorzystuje wszechstronnie projekt prof. J alworSlkiego; przy
realizacji tego dziela należy więc pamiętać o wskazanym warunku, jeśli
reforma ma być zupelna.



DR. ZDZISŁAW CHMIELEWSKI.

WIELKOŚĆ OBSZARÓW GOSPODARSTW' ROLNYCH.

I.

Zagadnienie - jak wielkim powLnien być obszar gospodarstwa rol­
ne o, aby można byto pro\vadzić je jak najkorzystt1Jiej - na1leży do rzędu
tych zagadnień, na które nie m02Jna stanowczo tak albo nie, odpowieldzieć.
Roln1ctwo bowiem wraz z wszystkiemi jego czynn\ikami, a zatem także i z ob­
szarem gospodarst\W, zależnem jest old szeregu czynników danych z góry,
od woH cztlowieka niezaLeżnych, dub też tyl o częśc owo da)jjącr.vch się
zmlieniać. Zalle nie więc od tych czynników zmieniać się będzie charakter
i stosunki rolnicze, a zatem i odpowiedź na tak ogólnie stawiane pytanie.

Jeśli jednak nawet sprecyzuje się pytanie i WYifaźlnie określi, iź cho­
dzi tu o stosunki panujące w Polsce, to od\powiedź nie mniej będzie tru­
dną i także uogóllnić się jej nieda. Nadzwyozaj charakterystycznem świa..
dectwem Itego jest postanowienie ustawy o reformie rolnej, które lo nacza
Jaklo górną granicę posiadania trzy wielkości gospodarstwa, a to 60,
180 li 300 ha i przyznaje jeszcze możl wości powiększenia tych obszarów
zależnie od jaKości gospodarstw, pr ez co wyraźnie powiedziano, iż niema
pewnego ściśle określonego obszaru, który do gospodarowania byłby naj..
korzystniejlszym, lecz przyznano, że typów tak1ich może być caly szereg.
Jeśli zaś chodzi o gospodarstwa male, t. zw. samowystarczalne, to i tu,
gdy jest mOlwa o t. zw. upełnorolnieniu, czyli dociągnięciu drobnych gospo­
darstw do tej normy samowystarczalnośoi, TI10rma samowystarczalnoIści
również jest w rozporządzeniach ministerjalnych ułrzY\l11ywana w pewnych
zmiennych granicach.

Ody więc ustawodalwca, nie podając zresztą zupelnie motywów, dla­
ezegio takie a nie inne obszary za odpowiednie uważa, 11ważał jednak, że
należy pozolstawić je w różnej wielkości, tembardziej rollnik czv ekonomista
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, głębią]ąc się w ten pJ:ioblem dojść musi do wyniku, że zagadnienia nie da
się IW drodze uogólnienia rozwiązać.

Porównywanie stosunków panujących w Polsce z sto unkaml zagra­
nicznemi nie prlQwadzi do rezultatu. Niestety badanie stosunków naszych
j1est nadzwyczaj utrudnione, jeśli nie niemo1Jliwe wogóle, wobec braku da­
nych, na jakich przy badaniach mOŹlnaby SIę oprzeć. Dlatego wypowiadanie
dZIŚ zdania w tej materji byłoby raczeJ wypowiadaniem opinji, niż twier­
dzenia, jeśH chodzi o precyzowanie przewagi tych czy innych wieU\:oścL
Opierając się jednak nie tyle nawet na bezpośrednich wynil(ach badań za­
granicą, ile na stwierdzonych niemi podstawach i porównując te podstaw:}7
ze stosunka/mi polskiemi, można dojść do pewnych zasad i u nas obowiązu­
jących, których) rozwilnięaie i sprecyzowanie będzie zadaniem dalszych
badań, opartych już na materjale ścisłym i cyfrowym.

Przedewszystkiem trzeba jasno postawić pytanie. Jeśli bowiem będzie­
mry }1ozpatrywać je z prywatno-gospodarczego punktu widzenia, to za­
5ładniczem kryterjum będzie dla nas czysty dochód" jaki dany obszar za­
gosrpodarowany przez duże czy przez mate gospodarstwa dać może i w ja.,
kim WJllpadku będzie on większy, a zatem korzystniejszy. Szukać będziemy
za tern, jaki rOIlnik, mniejszy czy wIększy, potrafi Więcej zysku wydobyć
z jednostki przestrzeni, obojętnem zaś nrum będzie, przez co i w jaki sposób
go wYdobywa, byle /wydobycie to było jak najbardziej racjonalne i ko­
rzystne. Czy zaś i ja i wpływ ma jego produkcja na gospodarstvlo spo­
lecZ1ne, będzie to obojętnem, przynajmniej tak długo, jak długo nie zacznie
się ntekorzystnie znowu na rol/nictwie odbiJać, np. w fOl1mie nadprodukcji.,

Pewnego rodzaju przykladem rolnictvva nastawionego na największy
dochód, a nIe na produkc\;ę dla wewnętrznej konsumcj1, jest rolnLctwo ho­
lenderskie, o którem powiada sprawozdanie konsrularne Jana Kaczkowskiego
za r. 1923, że jest specjalInIe nastawione na \vywóz l że wywóz ten je t
przez państwo popierany. łIodowla bydła, uprawa Iwarzyw i ziemniaków J
oto główne działy produkcji, najrentowllIiejsze, ale eksportowe.

Jeśli zaś na zagadnienie patrzyć będziemy z punktu społeczno...gos­
podarczego, to najwaiJniejszem kryterjum będJz!ie l1odzaj, iLość i jakość pro­
dukcji, a kwest ja czystego dochlodu będzje już rzeczą drugorzędną. Doce­
niając bowiem znaczenie czystego dochodu nie tylko dla egzystencji rolnika,.
ale i dla intenzyfikacji gospodarstw, dla rozszerzenia wewn trznego rynku
zbytu dla przemysłu i wreszcie dla siły podatkowej, będzie jednak eLla
społeczeństwa równie ważnem, jeśli nie ważniejszem, otrz)1łmanie potrzeb­
nych mu produktów w dostateczlne,j ilośoi. Dlatego naJdJmiar gospodarstvv
uprawiających produkty luksusowe, choć dla gospodarza bardzo lukratywne,
może być spolecznie niekJorzystnym, gdy przez to umniejsza dostawę ilie­
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zbędnych mu artykułów. Dlatego szereg państw prowadzi specjalną poli­
tykę dla rozwiJa11Jia galęzi rolnict\va przynoszących mały czysty dochód
rOIlnikowi lub nawet przynoszących mu deficyt. ŚrodkIem takim Jest polityka
celna, a nawet wręcz subwenc]lonowanie pewnych produkcyj, jak np. podaje
raport konsularny J. Czap1ickiego za r. 1924, że rząd szwajcarski mając
\v swem ręku monopol na zakup zboża, reguluje ceny zial1na pochodzenia
szwajcarskiego, płacąc za nie znacznie więcej, niż za importowane zboże.

Produkcja ziarna w Szvvajcarji byla w tym okresie nielcorzystną
dla rolnika, gdyż mimo owych wysokich cen, kapital umieszczony w gas..
I-lodarstwach rolnych dal w ciągu 1923/24 średnio nie wyżej, niż 4,07 %.
Mimo to przecież produkcja ta była tak ważną społecznie, iż nie wahano
się dokładać do niej z pieniędzy państwowych.

Istnienie Ilub brak czystego dochodu oprócz oddziaływanIa w zazna­
czony sposób na stosunki rolnicze (intenzyfikacja) i przemyslorwe (rynek
zbytu), oddzIałuje Jednak poważnie także na kształtowanie się obszaru gos
ro'darstw. Oospodarsltwa duże, nie dające dochodu, ulegają parcelacji, małe
zaś znowu skupieniu w Jednej ręce, naturalnie po przejściu różnych stadjów
pośrednIch (StyrJa). NIe można WIęC Ilegować znaczenia czystego dochodu
dla rozpatrywania obchodzącej nas kwesrtji, z drugiej strony trzeba zważyć)

.. IŻ on sam dziala regulująco na wielko ć gospodarstwa, że więc obszar da­
:ącty stale deficyt nie może ejgzystować jako gospodars)two. Abstrahując więc
od takich stale deficytowych gospodarstw, które muszą zniknąć, możemy
twierdzić, że istniejące gospodarstwa dają mniejszy lub większy czysty
dochód z wyjątkiem naturwinie lat klęskowYch i t. p. Wielkość jego mając
znaczenie dla gospodarstwa społeczlnego,  naczenie trudne! do ujęcia IW cyfry,
przedstawia jedlI1ak najWiiększe znaczenie dla gospodarstw prywatnych.

Rozpatrywanie znaczenia gospodarstw j st w naszych stosunkach
bardzo trudne, wobec braku cyfr. Rachunkowość rolnicza malych gos­
podarstw jest dopiero w zawIązku, dlatego brak materjału porównawczego.
Oparcie się na materjale zagranicznym jest zaś zupełnie n1ieodpowiednie
ze względu na inne warunki: zarówno gospodarstwa szwajcarskiego przy
innych warunkach klimatycznych, innym poziomie rolnika, ogl1omnym roz­
woju kooperatyw, jak i przy innych stosunkach zbytu, jak gospodarstwa
duńskiego, gdzie prócz powyższych uderza zupełnie inne ujęcie robo­
cizny. Jak podaje łlugo Katzer w monografji fermy Aage Chri­
5toffersena w Blangsle,r, na ogólną cyfrę robotników rolnych 6426
pochodzi z Polski 3107 osób, prócz tego zaś Niemcy z Szleswigu.
Podaje dalej, że syn fermera obejmuje gospodarstwo po ukiończeniu szkoły
rolniczej, bez czego gospodarowanie jest tam nie do pomyślenia. Salm
właściciel fermy 34 ha pracuje koło świń, zadaje im karmę etc. Są to więc
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wszystko rzeczy nie do pomyślenia u nas, przynajmniej nie tak prędko,
a przez to i dane uzyskiwane z tych stosunków nie mogą mieć dJa nas
żadnego znaczenia.

PorównywanJia gospodarstw można dokonywać z pun tu widzenia
prY'watrno-gospiOldalrczego lub też sPiOlec no gosp)odarczego, mzględnie z obu
punktów odrazu i to by/foby właściwie najracjoll1alniejsze. Jednakże metodyka
poró nania nie jest j1eszcze ani wypracowaną ani ujedno tajm.lQną. Wybija
się w niej też bardzo często tendencyjność autorów i chęć udowodnienia
Itego, czego się pragnie. Jest to tern łatwiejsze, że w rolnictwie jest szereg
czynników, !{tórych wartość jest nIeokreśloną i którą zatem można rozmaicie
,vstawiać w rachunek.

WIększość autoró\v zajmujących się tą kwest ją uważa za wskazane
porównywać jak najWiększą ilość gospodarstw, u\vażają bowiem, iż porów­
nywanie małej ich ilości z powodu niemożności wyeliminowania różnic
WY[11ka i ących czyta z warunków naturalnych, czy warunków l(ultury etc.,
dają rerultaty faltszywe, t. j. np zarzut, z iakim spotykała się praca Leo
łiuschke i Stumpfego, KeUipa etc. Przy traktowaniu wielkiej liczby gos­
podarstw owe różne warunki eliminują się i pozosJtają te tylko czynniki,
które mają wpływ powszechny bez względu na warunki. Poglądy te maja
powaiJne uzasadn]enie, nie można jednak odmówić znaczenia i porówna­
niom poszczególnych gospodarstw między sobą.

Ernst Laur (Der Einfluss d. Betriebsgr6sse auf d,landw. Rohertrag)
powiada: Wir silnd der Meinung, dass die :Frage nur durch die Beobachtung
und den Vergleich vieler Betriebe Zll 16sen ist, wobe1i uns die Zahl der
Erhebulngen und die OenauligkeIt der Buchhalltung wichtiger erscheint aIs
die Vergleichbal'keit der Verhaltnisse, wenn schon auch diese nichit unbe­
achtet bleibel1 solI (str. 251). Das Ziel muss dardin bestehen, von jeder
Orossengruplpe sa vie(le ELllzelwirtschaften zu beobachten, dass wir gnte
Mittelzahlen erhalten. In diesern Mittelzahlen wird schliesslich nur noch der
Einfluss der Betriebsgr5sse und der mit ihr zUlsammenwirkenden EiTI­
\virkull!gen hervortreten, die ubrigen Faktoren gleichen sich aus. (str. 252).

Czy jedlnak zasada ILaura da się utrzY1maó bezwzględnie, można
wątpić, zwlaszcza gdy chodzi o przestrzenie bardzo Z1naczne a klimatycznie
różne. Tak np. wątpię, by metodę tą można zastosować dla porÓWnan a
całej Polski, lecz sądzę, że trzeba ją przeplowadzać krainami klimatycznemi
a może i glebawemi.

Sagawe B. (Die statistiche Metode und ihr Wert fur die Wirtschafts­
lehre des La[1dbaues) stwierdza: Will man eine Reihe von Wirtschaften
vergleichen, sa mtissen zunachst alle unwillktirlichen Produktionsfaktofren
anlnahemd1 gleich sein, oder etwaige Verschiedenheiten miissen in ihrer
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Wirkung zahlenmassig erfasst vvelrden kannen. Sonst mus es aIs unmoglich
angesehen werden die Wirkung des untersuchten Paktors vol1kommen rein
zu erfassen.

Zachodzi zatem pytanie, czy te wszystkie różnice, jlakie wynikają
z różnic klimatu, gleby, kultury, umiejętności rOIlnictwa, łatwości zbytu
l t. d. i t. d. dadzą się wyeliminować i jak wielkiej liczby gospodarstvl
potrZJeba, aby te czynniki wyeliminować. Gdy jednak różnice te pomiędzy
poszczególnemi krainami Polski są bardzo duże, mam to przekonanie, że
badanie powinnoby obejmować poszczególne krainy rolnicze, a dopiero po­
tem Iwyniki tych badań przez poróvvnanie ze sobą dać mogą wyniki ogólnie
obowiązujące. Dla przeprowadzenia tych badań trzeba jednak zgodzić sie
plzedtem na wspólną ich metodę.

Metod tych mamy klIka.
Najważniejszą metodą, zwlaszcza w odniesieniu do badań z punktu

prywatno-gospodarczego, jest metoda czystego dochodu.. Jednak i tu wielu
badaczy jest zdania, iż jest to metoda nie wystarczająca.. Przytoczę tu
zdan]e Dr. W. Pauli (ProduktiOinskostenberechnungen in bauerlichen Betrie­
ben) str. 209: Die Beurteilung der Produktion eines Betriebes nach deITI
Reilnertrag kann zu Pehlschllissen flihren. Bodennutzul1gssystem und Betriebs­
richtung sind nach den PJ.1oduktionskosten, nach dem Reinertrag und nach
dem EinkOlmmen (insbesondere in bauerlichen Betrieben) zu beurteilen.

Richard :Ehrenberg (Zur volkswirtschaft1ichen Bedeutung des Land­
wirtschaftlichen Oross - und Kłeinbetriebes). str. 289 - 290. plowiada:
Die łandwirtschaftliche Betriebslehre benutzt bisher aIs wichtigste Mass­
stabe den Reinertrag pro tlektar und dje Verzinsung des eigenen KapitaIs.
Letzterer Massstab ist wissenschaftlich wenig brauchbar, wen der Rein­
ertrag einer Erwerb ,wirtschaft mit dem vorm Unternehmer hineiln eingesteck­
ten Kapitał nur wenig zu tun hat. ...Deshalb ist der Reinertrag im Sinne
der Betriebslehre (freilich ein nach liberaus schwanke[lder Begriff) ei\n weit
besserer MassSitab, nur ist er bei ei nem Vergleiche von 01.10SS - und
Kle nbetrieben mit Vorsicht anzuwenden. ...Gewiss ist der Reinertrag der
Erwerbswir schaft keiln voIkswirtschaftlich ausreichender Massstab 'ihrer
Leeistungen, darin stimme 1ch mit Laur, wie mit wahl allen Volkswirten
ilberein. ...Aber da der Reinertrag der einzige Massstab fUr die Daseinsfahig­
heit der Erwerbswirtschaft ist, sa ist er auch ein volkswirtschaftlich sehr
V\ 1 ich tiger Massstab.

Nie można więc metody czystego dochodu uważać za zupełnie do­
stateczną, lecz trzeba ją jeszcze dalszemi badaniami uzupelnić.

Ale metoda sama w sobie wymaga również ustaleń i uzgodnień. Od
sposobu bowiem obliczania czys tego dochodu zależy i wynik badań. A pod
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tym względem spotykamy się przedewszystkiem z niel10związanem jeszcze
dostatecznlie zagadnieniem wyceniania wartości niesprzedażnych, jak obor­
llik, słloma etc., dalej z łączącem się z tern obliczcuniem własnych kosztóvv
i kosztów produkcji, a wreszcie z zagadnieniem nader ważnem dla małej
,vłasnośCli, t. j. obliczaniem koszltów robocizny.

W dużych gospodarstwach zwykle nie liczy się wartości oborni1(a,
nie licząc wzamian wartości słomy, je 1i z tal{ obliczonYITI bilansem po­
równamy bilans innego gospodarstwa, w którem oblliczJ71liśmy wartość obor­
nika, to różnica może łatwo wystąpić na !\jorzyść tego lub tamtego z tej
tylko przyczyny. Ponieważ illość obornIka jest zawsze przypuszczalną, a ni­
gdy nie jest ważoną, ponieważ wartość jego nawozowa jest różna, zależnie
od jakości, ściólki i paszy, przeto latwo tu bard o wstawiać naj rozmaitsze
\vartości, bardzo trudno je uzasadnić, a wyniki w rezultacie są conajmniej
liiedokładne. Spotkałem się np. z bilansem malego gospodarstwa, w którym
dochód z hodowli wynikal jedynie z powodu policzenia sforny oborze tanio,
J policzenia polu drogo obornika.

Podob,nież kwest ja obliczania kosztów produkcji ma również jeszcze
pewne niedociągnięcia, które robią ją dość elastyczną. Od samego zaś
ystemu rachunkowości, zależnie od tego, czy przyjmiemy w nim wartoś
produktów w wewnętrznym obrocie według cen rynkowych, czy według
kosztów własnych, możemy otrzymywać nietylko rożnice w obliczeniu do­
chodowości poszczególnych działów, ale i calego gospodarstwa.

Stefan Moszczeński (Podstawy organizacji gospodarstw wiejskich
Część I Metody statystyczne) str. 9 - 11. w tej kwestji tak się wypo­
\viada: Otóż jednem z bardzo ważnych zadań rachunkowości rolniczej jest
śledzenie za oplacalnością gospodarstwa jako całości i za opłacalnością
pojedyńczych gałęzi i zabiegów.. Ale nie z wszystkich zadań rachunkowość
wywiązuje się IW dosta}tecznej mierze. Rolntk przy jej pomocy poznaje
dokładnie opłacalność całego warsztatu, bo w dochodzie czystym z gos­
podarstwa wyraża się skutek wszystkich procesów raze  wziętych. Ody
jednak rolnik choe poznać wyniJk poszczególnych zabiegów, zadanie jego
,vikła się niepomiernie, bo nie wiadomo, jaki udział z dochodu przypada
na badany związek...

Dziś zdajemy sobie sprawę, jak bardzo ograniczone w tym kierunku
Jest pole rachunkowości. Najpierw zwraca naszą uwagę urojoność niektórych
hczb. Zapisujemy wśród kosztów produkcji obory, paszę zieloną, słomę,
buraki pastewne, a naj powszechniej nie znamy ich cenności. Po stronie
pożytków z obory znajduje się nawóz. Jaka jest cenność? Jeśli wycenimy
środki pastewne z naszych pól za ni\sko, a nawóz dany tym polom policzymy
za wysoko, to nieslusznie wywyższymy na papierze dochód z obory,
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z krzywdą wytwórczości rolnej. JeżelI przeciwnie każemy oborze drogc
płacić za te wszytkie wytwory, które otrzymuje z pól, a obornikowi nadamy
rl1alą stosunkowo cenność, to obora będzIe rachunkowo pokrzywdzoną a pole
uprzywilejowane...

RoLnik plącze się wśród rachunków opłacalności nieraz bez drogi
,vyjścia. Wie, że jakaś gałąź produkcji np. obora, nie pokrywa bezpośred­
nLo /Własnych kosztów, a jednak vvaha się, czy ją usunąć, bo rachunek
nic mu nie mówi, co się stanie z dochodem czystym z całości warsztatu
rolnego, kiedy gospodarstwo znajdzie się bez obory. Bo przecież ogniwa
łączące produkcję zwierzęcą z gospodarstwem są o wiele liczniejsze, nil
to wykazuje rachunek księgi głównej. 1"u nie idzlie tY11ko o to, czy koszta
są pokryte, tu idzie o zmianę całego systemu gospodarowania. Zvviązek
między oborą a gospodarstwen1 wyraża się w przerabianiu produkcji roś­
lInnej i odpadków, dostarczaniu nawozu polom, ale również ma wp yw na
stosunek roślin w zmianowaniu, na rozmiar zastosowania nawozów zielo­
nych, na czas upraw, na ryzyko urodzaju, zmiana sys emu hodowlanego na
czysto rolniczy wymaga innego kiero nictwa, zaJleżnie od charakteru gleby,
warunków klimatycznych, nie mówiąc o warunkach ekonomicznych, które
się tak różnie kształtują. Cóż znaczy vvobec tej zawisłości związków ra­
chunek oibory w księdze głównej. Może się zdarzyć, że rachunek wykazuje
straty, a jednak obora opłaca się, bo bez niej dochody ogólne z gospo­
darg \wa stałyby się coraz niklejsze.

Dr. W. PauLi w tej sprawie również stwierdza: ( tr. 208) Im biiuer­
lichen Betrieb werden viele Zweige in Rucksicht auf das Einkommen bei­
behalten, auch .;wenn eine Reinertragsberechnung die Beibehaltulng nicht
rechtfertigt. Die Rechnungsergebnisse einzelner Konten dilrfen deshalb nicht
chablonenhaft gewonnen werden. Sie sind mit Vorsicht aufzufassen und
anzuwenden.

Jasno więc z tego wynika, re dla porównania wyników bilansów
pod w gllędem czystego dochodu trzeba ujednostajnić i metodę rachunko­.
WOSCl.

Nie mniej ważną, a zwłaszcza dla małych gospodarstw decydującą,
Jest kwestia obliczania kosztó\V robocizny. Pod tym względem panują naj­
rozmaitsze sposoby obliczania. W wiell{1iem gospodarstwie sprawa jest pro­
ta, bo robocizna jest wypłacana gotówką, czy naturaIjami, obiUczyć trze­
ba tylko koszta pracy samego właściciela. Ale i 1u jest sposób bardzo
prosty, bo moŻ/na je obliczać według norm płaconych administratorom
podobnych majątków. W małych jednak gospodarstwach sprawa ta jest
trudniejsza.
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Przytoczę tu zdanie W. Pauli'ego (str. 59): Pur das landwirtschaft­
behe Reehnu[lgswesen ist so\wohl die k6rperliehe aIs aueh die geistige Arbeit
zu bewerten. Soweit es die Arbeit der Angestellten betrifft, ist die Bewertung
Ieicht. Iiier setzen sich die Arbeitskosten zusammen aus dem bezahiten
Barlohn und den gelieferten Detmtaten (Kost, Logis, Wasche, Naturallie­
ferungen an die Familie u. s. w.). Die Bewertung der Naturallieferungen
hat grul1Jdsetzltch nach Marktpreisen loco Bof zu erfoljgen... Etwas schwerer
ist die BelWertung der Arbeit des Unternehmers und seiner Pamilie. łIier
geht man am besten von den Angestelltenlohnen aus. Pilr Familienrnitglieder,
\velche die Stelle eines Verwalters ver ehen, ist nach den Ver\valtergehalten
(inkI. Wert der Nebenbezilge) zu bewerten. Sind einzelne Familienmitglieder
nicht  ollerrwerb\sfahig oder wird vom Unternehmer ein Nebengeschaft betrlie­
ben, so miissen ihre jeweilige Lohnansprliche diesen Verh iltnissen entspre­
chend f)twas tiefer gehalten werden..

Leo łiuschke (str. 126) pisze: Die richtige Bewertung der Arbeitsl\:raft
des selbstwirtschaftenden Besitzers bezw. seiJner Famillie. Wenn abel"
dieselbe... schon von gr6sserer Bedeutung fUr Oenauigkeit jeder land­
wintschaftlichen Reinertragsberechnung ist, SD nimmt sie bei denjenigen des
KIE1nbetriebes e 1 ille gel adezju ausschlaggebende Stellung ein. Denn, wenn
die eigene Arbeit des Kleinbesitzers von allen Faktoren den grossten Ein­
fluss auf die Produktion hat, sa stellt die rechnungSlmassige Bewertung
sejner Arbettskraft auf den Iiauptbruchlteil der Produktjlonskosten dar. Es
ist deshalb leicht einzusehen, da ss man mit einer geringen Verschiebung
dieses Arbeitsentgeltes schon eine bedeutende Veranderung des Rei1nertrages
beW1irken kann, oder um es deutlicher zu sagen, dass nlan allein durch
etwa geringere Bewertung der Arbeitskraft des Kleinbesitzers seine Dber­
legenheit fiber oder seine Konkurrenzfahigkerit mit Mittel - oder Oross­
betrieb herauszurechnen vermag. ...Dieses Arbeitsentgelt aber bei der
Re Inertragsberechnung bald einzusetzen, bald wegzulassen, wie es Auhagen,
Sturnpfe, I.Juberg, Klavvki und besonders auch die Verfasser der hoIstei­
niscbJen Wirtscha tsbeschreibungen tun, ist zwar rechnel1iscll ganz jnte­
ressant, es zeigt uns abel" auch Imit welcher Unsicherheit und Unklarheit
alle genannten Autoren diese Frage behandelt haben.

A zatem zależnie od sposobu obliczania ,vartości roibocizny w małych
gospodarstwach, bo 'v dużych jest znacznie prostsze, może okazać Sle
większy czysty d10ehód tu czy tam. I tak np. metoda lobliczania wartoś i
robocizny nie we1dług jej -- po,viedzmy targowej - wartości, a zatem
tego, co za najem zapłacić trzeba, ale według tego, co kosZ\tuje utrzymanie
pracującego człooka rodziny, jest metodą uzyskiwania wysokiego czystego
dochodu, zwłaszcza jeżeli jeszcze policzy się nie tylko tę robociznę niejako
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\vedług kosztów jej produkcji, ale gdy policzy się według kosztów produkcji,
w tym wypadku bardzo niskich, także i wartość ziemiopłodów użytych na
utrzymanie tego praoownIka. Wtedy wartość jego pracy wypadnie nader
nisko. Czy jedlnak llletoda ta jest słuszną, czy daje dobry obraz, czy
wreszcie może być podstawą porównania z  ospodarstwem, w którem ro­
bociznę zupełn]e inaczej się kalkuluje, to jeszcze jest pytanie. Ody się
zważy, że roboci na najemna w drobnych gospodarst\ĄTach jest droższa, niż
\v dużych, to doidziemy do tego, że gospodarstwa jednakowe, ale mające
\vielką liczbę członków rodziny pracujących, będą znacznie rentowniejsze,
nii lnne  mające ich mało i donajmujące pracowników, czyli że rentowność
go podarstw zależeć będzie od ilości członków rodziny, prawdziwem bo­
gactwem stanie się duża rodzina. A przecież tak sprawy stawiać nie
rnożna.

Sprawa zatem obliczania wartości robocizny wymaga jeszcze głębo­
kiego przedyskutowania i takiego "ujednostajnienia, aby dawała rezultaty,
któreby można ze sobą porównać.

Bez uzgodnienia choćby tych l{ilku zasad obliczania czystego do­
chodu, nie może być mowy o porównaniu ze sobą gospodarstw, okazuje sie
też, że tak wobec tego, jak i z przyczyn innych wyżej wymienionych, nie
można uznać metody czystego dochodu za metodę zupełnie wystarczającą
do decydowania o walitości nie tylko społecznej, ale nawet i prywatnej gos­
v'odarstw. PrlZytoczę tu jeszcze zdanie Aereboe (Alllgemeine l andwirt­
chaftliche Betriebslehre str. 527): Nicht die Reinertrage, sondern die in
den einzelnen Betrieben erzielte Verzinsun,g aller aufge1wendeten Kapitalien
bedeuten also den rdchtigen Ausdruck filI' den erreichten privatwirtschaftlichen
Erfolg des Landwirrces. Ein "im Verhaltnis zum Kapitalaufwande" m6g1ichst
hoher Reinertrag ist also alle]n das Ziel der privatwirtschaftlichen Tatigkeit
des Lal1Jdw]rtes, selblstredend unter Ed[1rechnung des dero Oute entnom/menen
Privatverbrauches. Aus der Kenntnis von Reinertragen der Landgiiter alIein
lassen sich also silchere Schliisse auf die erzielten privatwirtschaiftlichen
:Erfolge der Landgiiter nicht ableiten. Wollte man dies, so miisste mat]
tilr jeden Einzelfall auch den gemachten Kapitalaufwand kennen.

Tak więc metoda czystego dochodu, o ile jeszcze jest sama w sobie
dobrze i racjonalnie, a w każdym razie jednakowo we wszystkich przy­
padkach przeprowadzona rachunkowo, może być tylko jedną, ale nie decy­
dującą ostatecz/nie metodą porównania.

Metoda porówny\vania i oceniania na pod5ta\vie dochodu brutto ma
'{\flelu zwolenników. Laur uważa dochod urutto za jeden 'Z. wielu czynnikó,,,,
Gceny znaczenia wielkości obszarów, lecz za najważn;ejszy. Pisze on (str
254): Der Rohertrag stellt das Ergebnis der wjlr schaft1ichen Tatigkeit einer
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andwirtschafthchen unternebn1ung dar, da  slch ausdruckt In der l\1en e
11nd dem Werte der durch dJese 1'aLgkeit l1euerzeugten, veredelten, auer
lueh nur neuerworbenen Giiter. Dabei verstehen \tVlr hier nnter l(oheri.ra
den Endl10hertrag der Outswirtschaft. Seine Quelle ist die  esa!mmte I and­
\virtschaft, aIso nicht nur der Pflanzenbau, sondern sie umfasst auch die
-rlerhailtung und alle Nebengewerbe,  oweit sie aIs Bestandteile des land­
\virtschaftlIchen Betriebes aufzufassen sind (str. 256). Fur die Beurteilung
der volkswirtschafth\chen Bedeutung der Betrieb,;grósse bildet der Rohertrag
nur einen Faktor, aber wahI den wichtigsten. Pur die Volkswirtschaft hat
die Prage, bei weleher Betriebsgrosse gewlilnnt die Landwirtschaft auf einer
gegebenen Phiche die grdssten Ertrage, ganz besonders Interesse.

Der Reinertrag pro Hektar und der Arbeitsverdienst pro Tag eignen
(ich \ven]ger fur die Beurteilung der volkswirtschafthchen Bedeujtung der
Betriebsgrbsse, da der Kleinbauer in der Landwirtschaft mehr eine Arbeits­
gelegenheit, der Orossgrundbesitzer mehr eJne KapitaJIanlage sucht.

(str. 257) Wichtiger ist fur die Losung des Problems die Frage wel­
cher Teil des Rohertrages auf den Markt geht. Davon hangt es ja ab, ob
die nicht landwirtschattIiche Bevolkerung vom Bodernertrage auch etwa"
erhiilt. Wenn dJie dichtere landwirtschaftliche Bev6lkerung, vvelche den Klein­
l'etrieb offenbar ermogIicht, weniger Bodenerzuegnisse an die iibrigen Konsu­
rllenten abzugeben Ver1J1ag, so muss das die vo]kswirtschaftIiche Bedeutung
bauerlicher BesitzverteHung erheblich vermindern.

Dochód brutto możemy rozpaltry\vać w dwu formach, albo porównując
ilość otrzymanych ziemioplodó\v ] produktów hodo\vlanych w stosunl{u do
powierzchni uprawnej, albo też porównując osiągnięte za nie ceny w go
tówce wraz z prze1iczenielTI na nią produktów niesprzedanych. Ale juz
rluschke zwraca uwagę, że porównywanIe i wycenianie wartości czy prze r
T\vagi gospodarstw przy przyjęciu za kryterjum zbioró,v, jest błędne, bo
zbiory nie zależą od hektara, ale od szeregu innych czynników, które mogcł
być zupełnie różne. Porównanie dwu majątków o różnych glebach i klima­
tach nie mówi nam nic. Wpływają na la także takie momenty, jak stosunek
ziemioplodu do plodozmianu, stosunek do ogólnego obszaru, (np. w Anglji
bierze się pod uprawę tylko najlepsze grun a), dalej 1lość bydła, a zaten1
gnojenie etc. Dlatego tIuschke twierdzi, iż porównywanlie może się odbyvvać
tylklo OIko licami, mającemi prawie takie same warunki.

Ale oprócz tego w grę wchodzi dzLelność i umiejętność rolnicza gospo­
darza, jego zmysł organizacyjny i administracyjny i t. d. W dodatku tru­
dno jest porównać ze sobą rzeczy podobne, ale nie takie same, inną jest
Vłartość zboża selekcyjnego, jak konsumcYlnego, inną wartość bydła raso­
wego, jak bez rasy, mlecznego, czy mięsnego etc. WynaleZ\ienie kryterjum,
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któreby pozwoliło na porównanie tak różnych rzeczy pod względem wy­
dajności, jest niemożliwe.

A zatem pozostaje Jako kryterjum pieniądz, który przecież pozwala
na wycenienlie wartości wszystkiego. A więc dochód brutto w gotówoe i prze.
hczenLu. AJle i tu napotyka się zaraz (na trudności, jeśH już parnilniemy
prawę przeliczenia wartości produktów niesprzedażnych, to wysuwają sie
podobne zarzuty, jak przy czystym dochodzie, a w tern zaraz sprawa,
o której później będzie morwa, t. j. dzielności kupieckiej rolnika  na którą
zwraca uwagę Sagawe, a za nim Raczyński, dalej sprawa łatwości zbytu,
odległości od rynku i szereg cały innych podobnych czynników. Te IWSZY1St­
kie czynniki, które wpływają na wysokość ceny, trzebaby  ięc wyeUmi­
nować. Można to uczynić tylko na wielkim terenie, ale wtedy wchodzą
w grę znowu inne czynniki z terenem związane, jak klimat etc., i znovvu
cała rzecz się zaciemniao

l(ozpatrytwanie więc gospodarstw pod kątem dochodu brutto nie może
być uznanem za zupełnie wystarczające i pewne.

R.ozumie to i Laur mó\wiąc (str. 257): Man kann auch das im Betriebe
:nvestierte Kapital aIs Masstab beniitzen. Darnit wird aber das Ergebnis
'lon dem Umstande beeinflusst, dass die Uberzahlung des Bodens durch­
schnittlich um sa grósser ist, je kJle ner die Betriebe sind. (Bezahlung der
Arbeitsgelegenheit) .

Laur zatem uważa, że kapitał inwestowany w gospodarstwo może
być uznanym za kryterjum plorównawcze. Jednakże nie wielkość krupitatu
1110żna za nie uważać, bo przecież wszyscy wiemy, że kapitał jest nieraz
przednwestowany, że gospodars wa kapitałem nieraz przeciążone są nie­
rentownie, jak np. budowlanym, że wreszcie małe gospodarstwa mają za­
,vsze więcej stosunkowo kap talu ilnwestowanego. Zatem tylko oprocento­
wanie kapitalu mogłoby być tern kryterjum. Czy j1ednak slusznem będzie
brać w rachubę wartość ziemi i żądać oDrocentowania w tych wypad­
kach, gdy cena ziemi jest już wielkością amatorską i gdy dochodzi, jak np.
na Podkarpaciu, do 6.000 zł. i więcej za mórg w sprzedażach między dro­
bnemi rolnikami? Wydobycie normalnego oprocentorwania staje się prze..
cież wtedy iluzoryczne i gospodarstwo wtedy jest faktycznie tylko sposo...
bnością do pracy i dostarczycielem drogich środków żywności, ale nie
warsztatem daiącym oprocentowanie kapitaru czy zysk. Poró\vnanie go­
spodarstw tak przeciążonych oprocentowaniem z gospodarsiJwamd\ mają­
cemj, małe obciążenie (przy niskiej c 11Iie ziemi, licznych budynieach etc.)
staje się znowu iluzoryczne i znowu wymaga IDorrekJtyW i t. p.

Dlatego też i metoda, jaką posłużył się łIuschke, nie znalazła uznania.
lecz spotkała się z ostrą krytyką. On bowiem szuka tego kryterjum w war­
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i OŚC1 i Zjlerr1i (str. 132): Einen solchen Massstah blietet unseres Erachten
oer Bodenwert. l)enn der Boden)Wert hangt ab vom Klirma, von der Oute
und Lage des Bodens, schLiesslich auch von den Verkehrs - und Absatz­
verhfiltnissen.

Znając war!tość ziemi i znając zbiór np. pszenicy, oblicza SIę ile q.
\\rypada na 1.000 Mk. Przez mIernik wartości ziemi jest ujętym udział
lakoścL gleby, porównanie więc winno okazać udział pracy i kultury.

Gdy jednak "\tvartość zIemi jest wlaśnie nieraz niezależną od natu­
ralnych czynnikó\w, ale od zupelnie nIespodzianych, jak np. głód ziemi
lub polItyczne wplywy, jak !np. wywlaszczenie, przeto wartość ta nie da
ię mIędzy sobą porównywać, jako wynikla z różnych powodów.

Jeszcze jedną nader prostą metodę zastosowal Dederko w pracy:
"Najkorzystniejszy rozmiar gospodarstw wiejskich", a mianowicie metodę
statystyczną - o ile tak można ją nazwać. - Wychodząc z zalożenia,
że nalkorzystniejsze są gospodarstwa średnie 20 do 100 ha, udawadnia
autor tę tezę, wykazując, że gospodarstwa te są najliczniej reprezentowane
'\te wszystkich krajach, nawet pozaeuropejskich, że z tego powodu są one
zatem najkorzystniejsze,  dyż inaczej nie bylyby się tak powszechnie
i przeważnie utrzymały i rozwinęly. Nie jest tu miejsce na krytykę samej
pracy, która tej krytyki vvymaga z powodu licznych braków, gdy jednak
zasada sama jest o tyle nieuzasadniona, że autor nie uwzględnia ani l1isto­
rjl wytworzenia się różnych typów gospodarstw, ani warunków spraWIa
Jących, że tasama wielkość obszaru me zawsze jest tymsamym typenl
gospodarczym, menody tej nie można uznać za odporwiednią. Przytocze
tu zdanie Stefana Schmidta w pracy "Dookoła aktualnych reform rolnych'­
str. 449 i 450:

"Zarówno tam, gdzie w chwili uwolnienia włościan przeważa podda(l­
stwo czynszowe, jak i tam, gdzie panującern jest poddaństwo folwarczne,
ukształtowanie się sltruktury rolnej zależnem jest od szeregu towarzyszą­
cych uwołnienilu t. zw. reform gospodarczych. I tak wyd1)ielenie gruntów
pańskich ze wSPóllnego położenia z gruntami poddanych, pozosta\vienie
zachownicy lub przeprowadzenie scalenia gruntów, zniesienie lub pozosta­
wienie serwitutó!W, wpłYwają w różny sposób na charakter gospodarst\v
rolnych. Podczas,  dy w Ang1ji tak zwane "enclosures" doprowadzają
.łvcześnie do skomasowania gruntó,v w  warte jednostki gospodarcze, to
we Prancji poz1ostaje dotąd w ręku jednego właściciela nieraz zn:lczny
l\:ompleks ziemi, która leżąc w różnych gminach i rozdzielona na wielką
ilość paroel, już przez to samo nie przedStawia możności prowadzenia wiel­
1 ie&10 przedsiębiorst\wa rolnego. Stąd gospodalstwa latyfundjaln  na wzór
czeskich, węgierskich lub poznańsl{;ich, nie byłyby do pomyślenia we Francl1
mimo nliewątpliwie istniejącej tam latyfundjalnej wlasności".
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A więc już sama historja spoiWodowala tam podział na gospodarstwa
redl1ie czy drobne i nie można z ich istnienia" a przederwszystkiem braku
,vielkich przedsiębiorstw twierdzić, że one są lepsze, dowodu tego nie prze­
prorwadzono choćby dla braku objektywu porównawczego.

Schmidt pisze dalej: Im żyźniejszą jest ziemia, im łagodniejszy l{h­
mat, intenzywniejsza gospodarka, z tern niższym obszarem rozpoczyna sie
!Jod względem charakteru gospodarczego wielkie lub małe gospodarstwo.
Na podsta\wie klasyfIkacji jednostek gospodarczych według kategoryj
()bszarowych bez uwzględnienia poziomu gospodarczego musielibyśmy
dojść do zupelnie fałzsywej oceny struktury rolnej, a niekiedy do wręcz
htolpijnych wniosków. Uchwytny dla statystyki obszar ziemi traci bowiem
na znaczeniu jako wyłączna podstawa klasyfIkacji gospodarstw rolnych,
w miarę jak od warunkó\v naturalno-gospodarczych zbliżamy SIę ku coraz
wyższemu poziomowi gospodarki kapitalistyczno-wymiennej. Równolegle
z tą ewolucją wysuwają się coraz wIęcej czynniki kapitalu i pracy jaka
\vspófdecydujące dla loceny wielkoścI przedsiębiorstwa. Zależnie też od
poziomu e olucji, różne obszarowo typy uważać mus my za male, średnie
lub wielkie, a ustosunkowanie typóvv obszarowych wyrażające się w iden­
tycznych cyfrach może nam w gruncie rzeczy obrazować zupełnie różne
struktury rojne..

Zdamie powyżej cytowane jest zupelnie wystarczającem, aby uznać,
że Dederko bardzo praoowicie wykazal nam, jakie obszary gospodarstw
są Inajczęściej spotykane, ale nie Wykazal, ani że one są nan{orzystnlejsze
ani też że są one sobie odpowiadające co do wartości gospodarczej i spo­
lecznej. Ta WlięC metoda użycia statystyki zawiod!la.

Do głosu przychodzą i metody skomplikowane.. Ody każda meltoda
prosta okazała się tylko cześciowo dobrą, naturaJlnem jest, iż próbu;e się
stWlOlrzyć metodę skombtnowaną. Taką metodę zaleca np. Pauli, który
przychodzi do następujących wniosków (str. 185):

1) Die Kenntnis der Plioduktilonskosten gentigt allein nicht um die Betrie­
be wohl zu beurteilen, dasselbe gilt auch 2) vom Reinertrag und von der
Grundrente. 3) Die Reinertrags - und Proouktionskostenrechnung kdnnen
ilch gegenseitig so erganzen, d3JSS gestutzt auf ihre Ergebnisse im Gross­
untemehmen der Betrieb befriedigend gena 1 1 beurteilt werden kann. Doch
kann auch hier eine Einkon11nensberechnung fur die abschLiessende Beur­
teilung wertvoll sein. 4) Der Bauerbetrieb insbesondere der Kleinba erbe­
trieb, kann nur gestiitzt auf eine Produktionskosten - Reinertrags - und
filnkommens-Berechnung eingehend und abschliessend beurte It werdcn.

(str. 207) Die analytischen Metoden der Rentabihtats - und Produk­
tionskosten - berechnungen... Hefern im landw,irtschaftlichen Orossbetrieb
,vohl die praktisch wertvolIsten :Ergebnisse. Im bauerlichen Betri(eb l{onnen
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sie aus praktlschen Griinden (Kosten) nicht SD vołlkommen durchgefiihrt
\\ erden wie im Grossbetrieb.

A więc i tu przy kombinowanej metodzie oceny wysuwają się po­
vvażne trudności, a gdy ta metoda nie jest jednakowo odpowiednią dla
małych i wielkich gospodarstw, jest \łvątpliwem, czy ocena uzyskana podo­
bnemi lecz innemi sposobami dla różnych rodzajów gospodarstw, d)zwoli
na ich wzajemne porównanie.

Tak więc dochodzimy do wniosku, że dotychczas niema jeszcze me..
tody wolnej od zarzutów, a zatem pewnej, któraby pozwoliła na porówny­
,vanie między sobą malych i wiel ich gospodarstw, tembardziejl w naszych
stosunkach przy różnicach tak  nacznych warunków ncutl1ralnych i przy
braku podstawowych dowodów rachunkowych.

Bylaby jeszcze metoda porównywania tej tylko produkcji, która
przychodzi na rynek. Dalaby nam ona obraz świadczeń dla ludności nie­
rolniczej, a zatem wyrazlila znaczenie społeczne danych gospodarstw. Ale
i tu trzeba pamiętać o tern, że zarówno utrzymanie W11aściciela gospodar­
stwa wraz z jego rodziną, jak i utrzymanie przynajmniej stałej służby
i robotnika sezonowego oraz podobnych kategoryj, również jest pewnen1
świadczenielm społecznem. Należałoby zatem w zystko to, co wychodzi
poza obręb gospodarstwa w jego czysto gospodarczem pojęciu warsztatu
l)racy i p1rodukcji,  iąć i ze sobą porównać. Na1rafi się znowu na trudności
wyszukania miernika dla porównania, podobnie jak przy porównY\łvaniu na
podstawie dochodu względnie produkcji brutto.

ByłoblY jednak pożą1danem bliższe opracowanie tej metody, gdyż ona
dałaby nam obraz wartości gospodarst\1v ze względu na 1ch świadczenia
połeczne. Naturalnie  zereg świadczeń natury ,vięcej nierolllliczej, jak np.
prawa pojemności rynku rolniczego i ludności rolniczej dla zbytu produk­
tów przemysłowych, musialaby być już odrębnie traktowaną.

Wogóle jednak przy rozwalżaniu spraw, koniecznem jest uni1{anie
nietylko tendencyiJności, ale także osądzania pod kątem widzenia tego, co
być może, czy być pOWlinno. Że coś Istnieje w innej społeczności, a u na
być może, jak np. niezmierny rozwój kooperatyw, czy specjalny sposób
handlu warzywami, jak w liolandji, nie może wpływać na nasze badania.
One bowiem mają stwierdzić to, co jest w obecnych warunkach i zbadać,
czy to, co istnieje, jest zdoI/ne do żyoia i cenne. Inaczej bowiem będziemy
snuć mniej lub więcej uzasadnione przypuszczenia czy fantazje, a dziwłając
pod ich Iwpływem, działać możemy na rozwój stosunków szkodliwie.

NaturalnIe, wobec tego, że wszystko dąży do doskonalenia się, jest
kOnJiecznem pewne przewidywanie owych fiQrm doskonalszych, gdy jednak
nie można określić, w jakim czasie nastąpi takie wyrównanie Slię stosunków,
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by staly się one c1osk:onalemi, gdy nie możrna przewidzieć, czy wogóle
10ZWÓj nasz pójdzie po linji innych społeczeństw i czy wytworzą się u nas
takie stosunki, jak np. w Danji, czy dojdzie do tal iego rozwoju koopera­
tyw etc., to Itrzeba stanąć na gruncie dążenia do udoskonalenia f o 11m go­
spodarczych, ale nie można ich gwałtownie przysp[eszać. Dlatego można
powiedzieć,  e np. warzywnictwo może się w pewnych okolicach Państ\va
rozwinąć podobnie, jak w łiolandji, ale nie można pod tym kątem widzenia
przystąplić do przebudowy ustroju rolnego w tych okolicach, ani nie .można
dlatego określić, iż dotychczasowe fornlY gospodarstwa w tych okolicach
są zle i niekorzystne.

Trzeba więc rozpatrywać stolsunki takie, jakiemi są one w dobie
obecnej, a nie można ich oceniać wedlug idealnego obrazu, choćby slię na­
V\ et calemi silami do realizacji tegoż dążyło.

Nie mogę więc rozważać stosunków rolniczych, jakiemi by one były,
gdyby np. kooperatywy osiągnęły ten stan rozwoju, jak gdzieindziej, lecz
muszę na nie patrzeć tak, jjak one dzisiaj wyglądają.

Prócz czynników ekonomi1cznych olgól!nej wartości, wynikających wo­
gÓ1le z tego, że rolniI\: za swą pracę otrzymuje ze swego przedsiębLorstwa
dochód, który może zużyć poza nim i na inne cele go oddać, jest szereg
innych wynikających już z samego gospodarstwa rolnego. Są niemi praca
i produkcja.

K west ja pracy jest zagadnieniem dość szczegółowo omówionem, tal\:
że pozwala to z pewnemi modyfikacjami zastosować uzyskane wyniki
także 1 do naszych stosunków. Ogólnie biorąc, gospodarstwo małe nie wy­
7yskuje zupelnie pracy właścvciela i rodziny. SOMTiński w pracy "Rybna
i Kaszów" obUcza, że wlaściciel gospodarstwa 7,5 ha pracuje okoto 110
dni !W swem gospodarstwie. Znaczna ilość dni konia zostaje niezuźyta
i albo przeznaczona na najemne obrabianie innych gospodarstw, albo też
na zar(obek uboczny furmankamI. Sowiński podnosi właśnie, że z tego
źródła mieszkańcy Kaszowa ciągną poważne zyskri. W ten sposób ,5iOSPO­
darstwo staje się podsrtawą zarobku, któregoby nie moglo być bez niego,
ale który z gospodarstwem njema nic wspólnegJo. Ciechomskl w opisie
gospodarstwa w Zakopanem obLicza, że przy 5 morgo!Wem gospodarstwie
wypada dni roboczych męskich 106, a żeńskich (wraz z kuchnią) 219, śre­
dnio na mórg 65 dni. Ehrenberg podaje w obliczeniu dla gospodarst\v ko­
morniczych (Iiausler) IW Meklemburgu, że przy obszarze 7 ha pozostaje
jeszcze 100 dnd pracy całej rodziny do zużytkowania w formie najmu.
Oblicza wreszcie, że rodzina taka dać może maxymalnie roboty rlolniczej
636 dni w roku, co odpowiada pracy 2 osób. W ten sposób Więc zależnie
od warunków naturalnych, Ilości osób rodz1ny, p odów uprawianych etc..
granice obszaru malego gospodarstwa dostatecznego dla zajęcia całej ro­

u"i'
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dziny pracą na roh będą się wahać. Ponlzej tej normy, którą w przybliżenIu
lTIożnaby określić na 5 - 10 hektarów, znajdować się będą gospodarstwa
lflające sity robocze wolne do zużytkoMTallla na zewnątrz, powyżel zaś
gospodarstwa potrzebujące tej prQjcy. Gospodarstw oddających pracę li 1.1
zewnątrz (0-4 ha) mamy w Polsce 1.833.985 o p owienz ch[li 3.259.884 ha
cZ)l1li 10,7% c alej powierzchni Polski. Rąk wolnych od pracy w tych go­
r;;podarstwach mamy nadmiar, czego dowodem jest zarówno napływ robo
fników do miast i fabryk, jak li emigracja. Całego tego odpływu nie 1110żna
jednak brać tylko na karb tych stosunków. Znaczny bowiem procent sta­
nowi ItU wychodźtwo także z większych obszarów, czyta przy ach prze­
ud[lieniu, czy to przy zbyt małej ich dochodowości i wydajności. Zresztą
-=est znanYtIT1 faktem, że na wsi panuje bezrobocie, l\:tóre wyraża się także
'v malej wydajności pracy. Brak konkurencji, przyzwyczajenie do braku
Dracy i nadmiar rąk do jej wykonania, powodują, że wykonuje się ją
powoli i niedokładnie. Dlatego efekt pracy jest znacznie niższy, niż zagra­
oicą. Dlatego też niema właściwie u nas kwestji braku robotnika w rol­
1'Jictwie, co jest typowem dla wielu krajów nawet o przeważającej średniej
l11asności i co powodo!Waro tam reformy agrarne, ma iące na celu dostar­
czenie, możnaby powiedzieć produkcję - robotnika rolnego. Znaczne Uln­
tenzywnienie produkcji rolniczej, tak w wielkich, jak i średnich, a nawet
małych gospodarstwach, mogloby zająć wiele tych obecnie wolnych sił
roboczych..

Ludkiewlcz stwierdza, że gospodarst\vo drobne zużywa dużo więcej
rąk roboczych na jednostce przestrzenli, a częściowo i siJy pociągowej. Zu­
życie to nie wynika nawet z pracy gorszej, gdyż przeciwnie, jeśli chodzi
o szybkość i staranność, to praca ta w małem gospodars wie, tak własna,
jak najemna, jest dokładniejsza j szybsza, niż w gospodarstwach dużych,
ale wynika stąd, że pracę ręczną zastępuje się tam częściowo pracę kof1mi
{wyciąga11Jie perzu eJtc.) oraz, że dokładniej,;zą pracą usiłuje się wyró\vnać
niekorzystną i nieumiejętną uprawę mechaniczną i słabsze nawożenie.
W razie zastosowania nowszych metod uprawy mechanicznej 1 nawożenia.
stanie się zbędną ta ilośc pracy, względnie będzie l110żna nią znacznie po­
dnosić iutelll!Zywność.

Drobna rwlasność może więc, zużywając więcej sU roboczych i zuży
wając je dla siebie" znacznie do]{ładnieJ wykonywać dnoibne roboty wyn1a­
gające tej dokładności, jak np. hodowlane, zwlaszcza, Iże łączy je z dokła­
dną znajomoścdą indywidualną danego hodowanego osobnika. Może też
ona uprawiać warzywa, w czem wielka własność prawie nie może z nią
konkul1ować. Większe gospodarstwa natomiaslt w tych dzialach pracują
z przewagą pierwiastka pracy umysłowej i znajorn{)ścli rzeczy oraz po­
siadania większego kapitału.
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W wIększych gospodarstwach natomIast osiąga się Iwyniki przez
zmechanizowanIe pracy i pewną Jej specjalizacJę, co w matem gospodar­
stwie, gdzie co chwila trzeba przechOldzić do innej pracy, jest niemoiJliwe.

Przewaga znaczenia pracy un1yslo\vej jest tak duża w \vięk5zyclJ
gospodarsltwach, a przez to i wyzyskanie wszystkich zdobyczy wiedzy
oraz możności ich praktycznego zastosorwania, że wszyscy ekonomiści
'ednozgodnie to przyznają. Aereboe, który (wypowiada się zdecydowanie
za matą wtasnośC!ią, przyznaje to jednak wielkiej i żąda jej zachowania, jako
gospodarstvv wzorowych.

Okazuje się więc jasno, że tan1, gdzie chodzI o pracę dokJadną, sta­
ranną i gdzie więcej zależy na ilości pracy, iak na jej ocenie, a nawet jej
umiejętności, (tan1 mniejsze gospodarstwa mieć będą przewagę - tam
jednak, gdzlie chodzi o pracę wymagającą planowania i wysiłku umysto­
"Tego, a gdlzie ręczna praca musi być w pewnym stopniu zmechanizo\vana
tam większe znaczenie mają gospodarstwa \viększe.

Pojęcie wielkości gospodarstw lest względne, jak to j)uż zaznaczy­
l1śmy, jest ono jednak i o tyle zTI1ienne, że zależnie od stosunków wtasności
nIe wszędzie Itakiesame obszary uważa się za mate czy \vielkie Tak np.
Stefan Schmidt wYraźnie powiada: "Fakt, że np. W Ang1ji dominują gospo­
darczo jedno tkJi o obszarze 20 - 120 ha, we Prancji ] O - 40 ha, \v DanJi
:5 - 60 ha, a w Szwajcarjl 5 - 3U ha, nabiera wlaśoiwego oświetlenia
aopliero -wówczas, gdy się uwzględni, że w dvvu pierwszych państwach
tanowi 40 ha approksYluatY\Vną granicę, pOrv\Tyźej której gospodarstwo
rolne przybliera charakter wielkiego przedsiębiorstwa, że za analogiczna
granicę przyjmuje się w Danh 60 lła, w Szwajcarji 70 ha, w Prusach
\\ schodnich 200 ha. Nie sądzę, aby dla znacznej części Polski można byio
z granicą tą zejść poniżej 300 ha, podczas gdy dla silnie uprzemysłowionej
i na wysokim poziomie ewolucji stojącej Belgj1, już 40 ha uwa am za gra­
nicę stanowczo za wysoką".

l)latego rozpatrując opinje badaczy zagranicznych zawsze trzeba
przedewszystkiem stwierdzić, co uważają oni za wielką wtasność.

Przy rozważaniu produkcji gospodarstw i wartości jej spdtecznej,
należałoby dla umocnienda poglądów oprzeć się również na cyfrach, któ­
lych ni\estety, jak wspomniałem, dotychczas niema w takiej mierze, by
pozwalały na wyciąganie pe,vnych wnIosków. Utartem jest j1ednak zapatry­
vTanie, któremu między innemi w lIteraturze naszej daje wYraz i Bujak,
że wilelkie gospodarstwa produkują płody rolJne, małe zaś wytwory hodow­
lane .Niektórzy posuwają się tak daleko, iż twierdzą, że rolniczy kryzys
eurQpejski pr1zetrzymaty małe gospodarstwa lepiej, ponieważ potrafiły"
2ybko dostosować się do chwili i przejść na produkcję hodowlaną. Twier­
dzenie to wydaje mi się, przynajmn1ej jeśLi chodzi o nasze stosunki, nieuza­
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adnione. Przetrzymaly one kryzys lepiej, bo i w tYlm czaste były już
l1astawione na produkcję hodowlaną. WIemy, że mały rolnik znacznie Sl2­
biej orjentuje się i dostosowuje do konjunktury, niż wIelkIi, co wynika to z na­
tury rzeczy, wiemy, że tak, jak dziś, tak i darwniej, jego praca dostosoWY­
wała się lepiej do produkcji zwierzęcej, wiemy wreszcie, iż bydło to jest
skarbnica jego kapitału. Można to było obserwować Jeszcze niedawno, że
cały kapJtal wkładał w bydlo, bez względu na to, czy mógł je swemi pro­
duktami rolnemi wyźywić. Faktem Jest więc raczej, że ma y liolnik stale
byt i jest nastawiony na produkcję zwierzęcą. Wielki natomiast nastaw:a'lę na produkcję rolną. \!

Ludkierwicz stawia również twierdzenie, że "warunki wojny i oKupacji
daleko łatwiej znioslo gOSlpodarstwo drobne, które w stosunku do po­
wierzchn]) calego obszaru swego wytwarzało produktów roślinnych i zwie­
rzęcych więcej, niż przeciętne gospodar two większe1 własności". Należy'
pamiętać, że małe gospoldarstwa nIe były tak zrabowane li pozba\vione
wszelkiego ]llWentarza i zapasów, a następnie tak pilnowane przy rekwi­
zycjach i przymusowych dostawach zboża, jak wielkie. Nie dowodzi to
więc wcale większej zdolności żYCllowej, bo były gospodarstwa te nie
w j dnakowych stosunkach wobec wOQny. (Badania niemieckie np. łIan­
ena stwierdzają, że gospodarstwa mate w czasie wojny bardzo niewiele
dostarczały produktów dla aprowi\zacji miast i \woljska).

Zapatrywaniu o przewadze gospodCllrstw w kierunku hodowlanym czy
zbożowym nie wszyscy jednak przytakują, przytoczę tu opinję Adama
Rosego : ,,0 ile przy eksporcie zboża śmiało twierdzlić można, że oparty
jest on przedewszystkiem na produkcji Wlielkorolnej, o tyle przy eksporcie
produktów hodJotw1lanych, kwestję tą trzooaby poddać głębszej analizie...
Teza, jakoby wielka własność produkowała przedewszystkiem zboże,
Ci mała własność mięso, nader jest rozpowszechniona. Nie udowodnił jej
,vlaściwde nikt, na pozór ma jednakże wiele za sobą. W małej wlasnlości
bezwzględnie wypada wiecej koni na hektar, niż we większej. Przypuszczal­
nie też mała  łasność p11Zyczynla się w znacznej mierze do osiągn\ięcia
znacznej, bo niemal 40 miJjonó\w wynoszącej, nadwyżki w rubryce koni...
l aki typ własności rzuca na rynk1i najwięk ze ilości bydła rogatego z he­
ktara - nader trudno jest stwierdzić. Statystyka uczy, że na hektar wie­
rej j1est bydła w malej własności. Wątpliwem jes  jednakże, czy mata
\vlasność produkuje dla rynków więcej, niż wielka własność, ilekroć więcej
bydła posiada na hektar. Eksport z zaboru pruskiego szedł g11ównie 1 nie­
nlal jedynie na zachód, do ośrodków przemysłowych i l\Mielkich miast.
TemsaJmem eksportowano w pierwszym rzędzie sztuki utuczone. Tuczenia
bydła na większą skalę włościanie nie upra,viają jednakże, gdyż łatwiejsze
j rentovvniejsze jest dla nich tuczenie nierogacizny. Równocześnie wielka
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własność, uprawiająca stosunkowo o wiele więcej burakórw cukro\vych, po­
iada w wsze[kiego rodzaju odpadka h buraczanych doskonalą paszę dla
bydła. Niermniej wzgląd na chronIczny brak narwo u naturalnego skłaniał
przed woj\ną wielką wJasność do tuczenia bydła. Moment ten nie odgryvva
równie wielkiej roli w zagrodach włościańskich, gdyż przypada tam stale
stosunko\\Mo wiele bydlła na hektar. Z własnego doświadozenia każdy rolnik
\vielkop!olski przyzna, że normaln1e folwarki skupywały cielęta lub chude
bydło od włościan, aby je po utuczeniu sprzedać. Są więc wszelkie dane ku
temu, aby przypuszczać, liż do olbrzymiej 180 mlijonów wynoszącej nad­
\vyżki wywozu w rubryce bydła ro atego prZY1czynla się przedewszyst­
kiem własność :DO/lwarczna. W rubryce nierogacizny rzecz przedstawia się
zapewne przeciwnie. Jeżeli na folwarkach niema odpadków fabrycznych,
które zniewalają, do trzymania trZiody, to tuczenie świń nie przedstawia
dla folwarków korzyści. Zato doskonale jest dopasowane do gospodarstwa
\vłościańskiego. Włościanie zużytkovvują w ten sposób odpadki, które na
10lwarkach pozostają zwykle bez użytku. Produkują oni wobec tego tak
tanio, że wielka własność nie może z niemi konkurować. Przypuszczać więc
należy, że udział ich w eksporcie jest domirnujący".

Stosunki pr edstawIOI1e przez Rosego dla prz1edwojennych czasó\tv
\Vielkopolski naturalnie lJfZedstavviaJą się inaczej w innych dzielnicach
i "olsl{i, ale już to samo \vskazuje, że stanowcze stawianie twierdzenia o owej
kierunkowości gospodarstw zależnie od ich obszaru jest niezawsze uzasa­
dnione. I w Malopolsce tuczone woły szły głównie z folwarków (opas na
na brasze i pastwiskach nad Dniestreln) część tylko z pastwisk gór kicl1.
: atomiast drób był niepodz elną dziedzIną mafej ,vłasności. Nierogacizn:!
rzeźna plrodukowaną jest przez chłopa, lecz materjału hodowlanego dostar­
cza mu większe gospodalstwo. Pod tYlU \vzględem prze\vagę ma \vielka
'vvłasność zarówno ze vvzględu na praCQ nlyślową, Jaką trzeba przy tent
wykonać, Jak ze "\Ątzględu na możność stosowania żywienia na naukowych
podstawach, jak vvreszcie z powodu możności wybierania osobników do
chowu z pośród większE1j Ilości sztuk. Częściowo zaradzić tell1U mogą związ­
ki hodowlane, ale indywiduaJlnej pracy wlaści1ciela-hodowcy w zupełności
"'de zastąpią. Odnosi się to także do bydła, a nawet i koni, gdzie W 1 ększe
gospodarstwo może dać potrzebne do tego pastwiska.

Ob1i1cz1anie wydajności produk:cjl hodowlanej wedlug przestrzeni może
ł"'yć stosowane z pewnemi zastrzeżeniami. Nie uwzględnia ono bowiem ja­
J<jości produKcji, podczas gdy jakość Ita przy produkcji hodoWllanej odgrywa
1 ównie poważną rolę. Inną bO\Niem jest wartość świni chudej na eksport
do Wiedn/ia, a inna na bakona do Anglji, choć waga jest w przybliżeniu
tasama. Większe gospodarstwa tu - tak jak w samej hodow1i - również
mają przewagę przy wYdawaniu produktó\v uSlzlachetnionych. Pamiętać
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trzeba przy takiem porównaniu zarówno przy pl10dukcji hodowlanej, jak
i rolnej, że wobec rożnoUtości terenów nie można czynić tego szablonowo.
Porównując wydajność rolną czy hodowlaną naszego Podkarpacia z środ­
kową Polską czy Poznańskiem otrzymamy wyniki nie w pótmietine, inny"
bowiem  li\mat, gleba i k-onfiguracja terenu nie pozwalają na traktowanie
100 hektarów jako równych sobIe. Porównywanie więc takie mo że się od­
bywać tylko okolicami, względnie przy uwzględnieniu odpowiednich kor­
rektyw.

Pod względem hodowli wielkie l małe gospodarstwa są ze sobą zwis­
zafne oprócz dostarce;a\nia Irnaterjatu hodowlanego także i paszą, Prawie
v/szystkie małe gospodarstwa zakupują dodatkowo paszę w postaci siana
i koniczyny u wielkich goS\podarst\w. przybywajląc po nią nieraz z dalekich
okolic. Podobnież jeSlt z zakupnem sClołki, często bural\:ów pastewnych
i t. p. Wobec zaś wyższej produkcji z hekJtara podzJJal gospodarstw dużych
rniędzy małe nie wyrówna tego braku, na co wskazuje także doświad zenie
z okolic, gdzlie f10lwarkli ulegly parcelacjL Dlatego też łąki są u nas objel{tem
dającym wysokie dochody.

J ak nie można przenosić sądóvv z innych terenów wskazują ciekawe
badania Laura w Szwajcarji i Niemczech. Laur stwilerdza: Die starkere
Viehdichtigkeilt der kleineren Wirtschaften lasst sich durch die Ausdehnung
des Futte111andes nicht genugend erkHiren. Von 100 ha landwirtschaftlich
benutztem Boden entfielen nahmlich 1m Jahre 1907 im Deutschen Reiche.

Ackez nl1t Wlesen und Summa
Futterpflanzen rElche WeidenBetriebe von 2 bis unter 5 ha 7,9 ha 25,5 33.45 20 8,1 24,2 32,320 100 7,8 21,6 29,3Uber 100 9,5 15,6 25,1

Offenbar werden im Kleinbetrdebe durch bessere Dtingung und Pflegp
,vesentlich h6here Futterertralge erreicht. Ein grosser Teil der durch den
dichteren Vjehstand bewirkten gr6sseren Dtingerproduktion kommt den
WdlC!sen zu gnte. tIier hangt der Rohertrag mehr aIs im Ackerbau von der
tarke der Stal1mist - und J auchediingung ab.

Wnioski te przeniesLane na nasz teren bytyby zupel!nie mylne. WszaI{
\V\laśnie u nas mata wtasność nawożenia ląk prawie nie stosuje..

Laur stwlilerdza także, że produkcja hodowlana jest właściwie spo­
lecz,nie ujemną, gdyż dla wyprodukowania malej ilości kalorji zużywa du­
że ilości w produktach spasionych.

Es ist sehr wahrschei[llicb, dass der Kleinbetrieb wahl gr6ssere Oeld­
werte pro Flacheneinheit erzielt, ja selbst h6here Werte an den Markt ab­
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gibt, aIs der Orossbetrieb, dass er abel" wesentlich weniger Nahrstoffe (Kalo­
rLen, Starkewer1te u. dgl.) flir d!ie menschliche Ernahrung aufbrtngt aIs den
.A...ckerbau ulnd die PfIanzenproctuktion fur dem Markt bevorzugende Gross­
betrieb.

StanoWisko Laura ujmuje :Ehrenberg następująco: Die Untersuchung
14aurs bestatigt, dakSs der landwirltschaftliche Kleinbetrieb mehr Fleisch
MUch, Obst, Gemtise, We n erzeugt aIs der Orlossbetrieb, dagegen wird
dessen Oberlegenheit im eigentlichen Ackerbau, also f tir dlie V oIksernahrung,
von Laur gegentibelf Untersuchungen von Keup UJl1d Mtihrer vertreten, wobei
dle Zerstorung von Nahrwerten durch die Verfittterung von Kartoffeln und
Korn berlicksichtigt wird...

Laur crwahnt schon, dass die kle nen Wirtschaften troltz ihren h6heren
Putterertrage dach erheblich mehr Putter zukaufen mtissen, ats die gros<;eren,
namenłt1ich tleu und Stroh. tIiedurch werden sie von den gr6sseren Wirt­
('chaften um sa abhangiger, je kleiner sie sind und je weniger Wiesen sie
habenD Bel den kleinsten Wirtschaften gibt es noch andere Ar/ten solcher
Abhangigkeit: Perkei und Kalberzukauf. Vom Allen auch Lohnarbeit. Sie
l11ussen lin Rechnung gestellt werden...

Jak z powyższeglo wynika, uwzględniaiąc znaczne nawet różnice mię­
dzy szwajcarskierni a naszemi stosunkami, trzeba uznać, że IW zluaczeniu
swem dla gospodarstwa społecznego, gospodarstwa rolne rozmaitych obsza­
rów są zupełnie równouprawnione i co więcej wzajemnie się kompenzują
1 uzu!pelniają, tak że zachowanie tej rozmaitości jest konieczne.

Podoi.bnile j1ak sprawa produkcji hodowlanej wymaga u nas jeszcze do.
kladnego zbadania, a obecnie nie mamy nawet danych statystycznych co do
ilości bydla, podobnie i sprawa produkcji rolnej wymaga jeszcze opraCQ­
''lania.

Dla uzyskania obrazu h.olllecznem byłoby posiadanie cyfr z dłuższego
okresu i czasu i możliwie wielkiej i10ści gospodarstw. Cyfry tu i ovvdzie
rI'zytaczane mogą być tylko pewną ilustracją, ale nie dOW1odem.

Sowiński zestawiając bilans gospodarstwa 4-ro morgowego w Rybnej
(,znacza dochody z bydła rogatego na 54 proc., z drobiu 12 proc., a z zie­
miopłodów na 34 procent, (głównie kapusta). G'ospodarstwo to dala deficyt
pokryty furmankami i handlem, co odrzuciło jeszcze zysks

Witek w OIpilsffe gospodars,twa Jana SOIWY podaje, że dalo ono z obszaru
ponad 9 morgów 63 proc. dochodu z nierogacizny, 16 proc. z krów, 13 proc.
ze sprzedaży zboża, oraz niepełne 7 proc. z ubocznych zarobków.

Cyfry te są tylko pewną ilustracją awego hodowIlanego kierunku ma­
łych gospodarstw.
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Nie ll10gąC przedstawIĆ obszernIej stanu tego zagadnienia vV Polsce"
pr1agrnę jeszcze rozpatrzeć pokrótce sprawę produkcji rolnej.

E. Sz urm de Sztrem w Kwartalniku statystycznym 1927 roku T. 1\'
podaje przeciętne zbiory z roku 1925/26. Był to rok o zbiorach średnicł1.
\Vprawdziie przytoczone tam roczne cyfry nie są Jeszcze dlQlwodem dosta­
tecznym.. ale wzamian mają one w tym wypadku tę zaletę, że obejmują
\tvszystkie gospodarstwa, że zatem różnIce vvyrównują się zupełnie i dla
danego roku stanowią one dowód 111ezaprzeczony, a pozwalają na\vet twiel­
dZ1ić, że i w innych latach wzajemne stosunki gospodarstw będą jakościowo
takie same. Zbiory w Q. wynosiły z hektara:

W lększa własność MnIejSZa własnośćPszenica ozima 13,3 10,6" jara 11,7 8,9Żyto OZIme 11,6 9,9.. Jare 9,3 7,9
Jęczmień ozimy 18,4 14,2" jary 14,1 11,7Ow)ies 12,7 11,3Zieml1iaki 117,0 101,0
Buraki cukrowe 212,0 177,0

Porównując przeciętne zbiory z lJięciu lat dochodzi Szturm de Sztre 11
do tych samych \tvyników, że zb[o)ry wIększej własn/OIści są wyższe i to
nieraz \tV znacznY1m stopniu, zwlaszcza przy kulturach wymagających
,viększej intenzywności, lepszej uprawy, nawożenia i znajomości. Ciekawem
Jest, że \vlaśnie buraki cukro\ve, które ze względów na potrzebną dużą pracG
ręczlną nadają się dla mniejszej vvlasności, dają w większej znacznie wieksze
plony. Wjlnika to w(laśnie z tego, że tutaj sama praca ręczna, choćby nawet
bardzlo obfita, nie wpływa decydująoo na wynik. Tam, gdzie ona może
decydować, jak mp. w hodowli, tam mała wfasrność może mieć przewagę,
ale w uprawie zielm opłodów, gdzie praca ręczna jest waŻinym, ale nie naj
,vażniejszY1m czynnikiem, tam większa wlasność, mająca lepsze i lepiej raz.
winięte  nne środki uprawy, oraz umiejąca stosować lepszą technikę pracy
ręcznej otrzymuje przewagę, ClO wyraża się właśnie w większych plonach
z hektara.

W miarę POS\tępu oświaty ro lin ilc z ej, w miarę rozpowszechniania się
mniejszych maszY111 i narzędzi rolniczych, male gospodarstwa będą powięk­
szać swą wydajność. Jednak np. zastosowanie wielu wielkich lub koszto­
\vnych mase;yn rolniczych pozostanie zawsze domeną wielkich gospodarstw,
zwlaszcza gdy choldzi o maszyny mające krótki okres użytkowania. Tych
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rorwiem nie da się spółkowo używać. Niektóre maszyny  jak małe siew­
nikli, żniwIarki, mogą być użyte przy pewnym niewielkim obszarze, caly
zereg innych jak wIązałki, kopaczki do ziemniaków i buraków, ora  spe­
cjalne maszyny jak opielacze burakow, sadzarki do ziemniaków, grabie do
siana etc., mogą być użyte tylko przy tak dużym obszarze, by maszyny te
miary dość pracy dla zamortyzo"vanla się. Praktyczne zastosovyanie no­
\vych wy1ników nauki ma miejsce z wielu względów tylko u większej wta­
ności, tam przechodzi ognilową próbę i następnie prornientuje, niestety bar­
dzo powoli, do mniejszej własności. Rozrzucone za  tu i owdzie stacje do­
świadczalne, kJtórych zreszta w Polsce jest minimalna ilość, nie mogą pod
tym względem większych gospodarstw zastąpić. Mała własność u nas jest
bal1dzo oporną zvvłaszcza na wprowadzen(ie nowszych metod uprawy roll
i roślin.

To też przyjmując, że n1ałe gospodarstwa będa z biegilem czasu mtały
coraz to lepsze plony, musi się również przyjąć, że większe gospodarstwa
i wtedy rórwLt1Jież będą przodować. Różnica w miarę szybkości postępu
nauki może nawet stać się jeszcze większą, gdyż szybkiOŚć przyswajania
sobie metod ulepszolnej uprawy jest wIększa w ,większych gospodarstwach
niż w mniejszychm Przyczyna tego pracz w oświacie leży także i w tern na­
tatWieni\u gospodarczem, l(tóre powoduJe, że mały rolnik dba przedewszv t­
kiem o produkcję hodowlaną, a większy o rolną.

Większe gospodarstwa mają moeność latwiiejszega uzyskariia kredytu
pozwalającego na kosztowne inwestycje w pevvnej gałęzi gospodarstwa bez
obciążanIa zbytnio całości. Mały rolni!\: łatwo przeciąża się kredytem, ki:ó­
t go wysokość mimo to jeszcze jest zbyt małą, by U1110Ż)li\vila mu in\tvesty­
cję. Dlatego matfy rolnik nie używa do tego kredytu, a przez to i I nwestuje
znacznie mniej i powolniej. Nawet łatwość długoterminoweg-o kredytu, gdy­
by istniala, nJe \wiele pomoże, gdyż większy obszar dla uzyskanIa tego sa­
mego efektu obciąży się zaledwie w części, gdy mały vv całości. Już posta­
wienie nowego budynku jest różnem obclą eniem. Wiemy zresztą, że w sto­
sunku do obszaru, mała własność jest kapitałem budowlanym znacznie wie­
tej obciążona.

Charakterystycznem jest, że mała własność nawet przy możliwo­
ściach spółklo\vego przepro\tvadzania melioracyj bardzlo mało z nich korzy­
sta. Natonmast wielka własność l{olizysta z nich wybitnie, jak np. z dreno­
\vania. Jest w tern dużo braku oświaty" ale i wiele obawy przed obciążooIem
kredytowem. Co gorsza, mała W/łasllość dotychczas u nas nie po rafila
wykonanych już melioracyj konserwować, czego dOW1oldem zniszczone melio­
racje pastwisk w Malopolsce, a często opiera a się 1m siłą. (Dolina). Ten
stan powoduje zlnowu niższy poziom produkcji małych gospodarstw.
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Możemy więc skonstatować, że większe obszary produkują więcej zie­
mi1opł1odów, niż mal , i że stosuInek ten będzie przynajlmniej przez czas jeszlczc
długi utrzymanym. Ody jednak chodzi nam o to, w  jaki sposób produkcja
ta zostaje zużytą, gdyż w grę wlChod i wat4tość produkcji przeznaczonej
poza gospodarlstwo, należałoby za/stanowić Sięi czy większe gospodarstwa
dają sploteczeństwu więcej produktów w stosunl(u do powierzchni, ni/Ż małe,
czy też nie. Obliczenie ścisłe jest możliwe, gdy będą odpowiednie cyfry
z malych gospodarstw. W tej chwili jeszcze ich niema. Będą to wtedy
wyliczenia decydująceo

W każdym razie, jeżeli chodzi o jakość produktó\v, to wielkie obszary
przeważne mają znaczenies Jakość ziarna, jego wyczyszczenie, jednolitość,
odznaczają produkt \viększych obszarow; daj1e temu wyraz gielda, rozró­
żniając zboże dworskie i targowe. Z tych też powodów cena takiego zboża
jest wyższa, wyższem bowiem jest jego zużytkowanie. W dodatku przy
przedaży większej ilości ulnika się posrednika i otrzymuje się wyższą cenę
przy tern1inowej dostawie, czego nielna przy sprzedaży w drobnych ilo­
aiach. Wszystkie te dobre strony zaznaczają się właściwie doviero przy
sprzedażach lO-cia tonlQ)\vych, a zatem przy obszarach, które mogą tą ilość
produk\tu od,dać odrazu na targ.

Większy obszar przez należytą kalkulację kupiecką może osiągną
\i\Tiększe zyskL NaturaLnie zależy to od zręczności kupieckiej. Ta jednak
może rozwinąć się tylko przy posiadaniu większej 110ści produktów i ich
różno1ttoścL Aleksander Raczyński pOJWolując się na Sagawe'go pisze.
"Pod tym względem są bardzo pouczające badania prof. Sagawe, który
obliczył cyfrowo wpływ kupieckIej zre zl1ości na wysokość dochodó\tv i do­
szedł do wonkluzji, badając setki gospodarstw, że we wielu wypadkach
niski'm wydatnościom od morga korespondttją wysokIe przychody brutto
i odwrotnie. Różnice te są tak znaczne, że przy tej samej wydajności plonu
z hektara w zlocie:

I) przy słabych gruntach dyferencja wynosi od straty 217 marek do
zysku 85 mk.

III) przy ślrednich gruntach od straty 7Cł mk.. do zysku 125 rok.
III) przy dobrych gruntach od straty 57 rok. do zysku 167 m1(,
Z tych badań wynika, że nie ten rolnik, który ujmie wyprodukolwać

najwyższe plony, ma najwyższy dochód, lecz ten, który umie je najlepiej
spieniężyć. Można być najlepszym gospodarzem, a przytem tracić z po­
wodu braku zdolności kupieckich".

Malty rolnik posiada zdolności raczej w kierunku uzyskania możliwte
najwyższej ceny w momenClie sprzedaży, tern równoważyć może częścd1orwo
zyskJi pośredników, którym musi oddawać zboże, natomiast nie może on
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olientOlwać się ani w konjunkturach światowych, ani w cedułach giełdowych.
Zakres jego kalkulacji i zdoJności kupiec ich jest ciasny z natury rzeczy
i ogranicza się raczej do zdolności targowania się.

O ile chodzi o dostarczanie produktów rolniczych na targ, to posia­
damy bardzo szczupłe dane. Obliczenia za rok 1926/7 nie są jeszcze gotewe.
l-'osiadamy nieco danych dla ,vielkich obszarów w WielkopoJlsce zesta vVione
przez S. Jasnorzewskiego dla r. 1925/6. Oddają one średnio na sprzedaż i na
zużycie wewnętrzne, przyczern deputaty robotnicze są zaliczone do wewnę­
trznego spożycia, podobnie jak zużycie w gorzellniach :

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Ziemniaki

W
Sprzedaż

79,4
53,7
60,0
37,4
82,7
26,9

procentach zbioru
Zużycie

16,0
42,0
36,2
54,0

3,6
69,7

Ze zużycia )własnego przypada:
na deputaty

gorzelnię
paszę

14,5%
36,3 %

18,9%

Deputaty i gorzelnię, jako wyprowaldzające produkt poza gospodar­
lWO, właściwie należałoby zaliczyć do sprzedaży, podobnież i część paszy'
podawanej zwierzętom na wyprodukcwanie produktów wychodzących na
zewnątrz gospodarstwa.

Najwyższe procellJta sprzedanych produktów wykazujlą majątki o ob­
szarze okJoło 300 ha dla jęczmienia i ziemniaków, 600 ha dla grochu i psze­
nicy, 750 ha dla żyta, a 900 ha dla ovvsa. Najm11!iedsze procenty splizedaży
\vykazują zaś 3000 ha dla owsa i pszenicy, 300 ha dla żyta, 1200 ha dla
jęczmienia, 450 ha dla grochu i 750 ha dla zielmniaków, przy tych osta­
tnich cyfra 4,1 % odbija bardzo znacznie od następnej naj niższej 14,8, którą
posiada grupa majątków 3000 ha, tak że raczej tę grupę należał/oby uwa­
żać za najmnieJ sprzedającą, gdyż pl10cent 4,1 jeSlt nienaturalny i wynika
7apewne z jakichś specjaLnych powodÓW.

Killka cyfr, jakiemi dla Małopolski zachodniej rozporządzam za rok
1926/7, wykazują średnią sprzedaż w większych obszarach w procentach
zbioru dla:
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pszenicy
żyta
jęczmienIa
owsa
ziemniaków
mleka

3f),5

38,9
20,0
16,9
34,4
55,5,

przyczem zużycie na robociznę i deputaty, gorzelinię etc., nie jest w to
również wliczone.

Cyfra sprzedaży jest więc w stosulnku do Wielkopolsl(i znrl.cznie
mniejszą, jeśli siię jednak zważy  że roboci na zużyvva tutaj bardzo znaczny
pr1ocen)t produktu, okaże  ię ta różnica wytłumaczoną.

Najj\viększy procent sprzedaży wykazały przy pszenicy majątki ob­
zaru okollo 300 ha bo 55,2 procent, podobnież przy życie!1 bo 65,7 proc.
i przy jęczmieniu, bo 55,1 proc., mają ki około 400 ha przy oWSlie 4 bo 29,9%
i przy IDlleku, bo 92,5 % , a majątki okolo 800 ha przy ziemniakach, bo
74,7%.

W zamian za robociznę wydały te mają)tki średn o:

pszenicy
żyta
jęczmienia

32,4%
45,6 %
52,8%

Cyfry dla zielllniaków i mleka nie przedsta\viają vviększej wartości
porównawczej wobelC te!go, że depultaty te wydaje się miejscami w naturze,
miejscami zaś w rolI względnie utrzymaniu bydła.

Najwiękse;y wydatek zboża na robociznę wykazuje majątek okola 200
ha dla jęczmlienia, bo 96,0 %, okolo 300 ha dla pszenicy, bo 42,9 %
I około 400 ha dla żyta, bo 79,4%. Jęczmień tutaj produkowanym jest
glównie na ordynarję, owies zaś prawie wyłącznie na paszę dla własnych
klOni. Gdyby wysokość produkcji z hektara była tu vvyż zą, to procent
sprzedaży wzrósłby bardzo znacznie.. gdyż deputaty pozostałyby v/ te]
samej wysokości, wobec j1ednak zbiorów niewysok!ich robocizna zabiera tak
wiele produktu, iż na sprzedaż pozostaje go już zlnacznie mniej, niż w Wiel­
kopolsce.

Kiwestja produktó\v wydawanych wzam1an za robociznę posiada swoie
spoteczlne zlnaczenie. Jest to bowiem bezpośrednie utrzymanie pewnej Hości
ludzi produktami danego gospodarstwa. Jeż/elli zaś utrzymanie właściciela
gospodarstwa wraz z jego rodzlilI1ą uważamy za dostaJteczny cel gosPDdarstwa
rolneg1o o pewnym obszarze, to u rzymanie właściciela wiekszego obszaru
oraz pewnej ilości ludzi pracujących tamże jest równie społecznie ważne.
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Lhodzilo tylko o przekonanie się, w jakilm stosunku znajduje się pod wzglę­
dem utrzymania wydajność poszczegóIlnych obszarów, a to zarówno odno­
snde do stosunku ściślejszego, czyli utrzymania właściciela wraz z jego ro­
botnikiem, oraz w stosunku obszerniejszym, t. j.  le jeszcze osób utrzymuje
dany obszar z naturaIJów dostarczanych na targ; a wiec np. przez obliczenie
produkcji sprzedażnej i średniego spożycia na głowę. Obliczenia te, które
mogłyby dać bardzo ciekawe wyniki, czekają jeszcze na opracowanile.

W każdym razie, o ile chodzi o utrzymanie, to w rozróżnieniu gospo­
darstw rolnych gra ono roję. Rozróżniamy bowiem gospodarstwa nie wy­
starczające [la utrzymanie rodzJny, gospodarstwa samowystaliczalne i wresz­
c.ie gospodarstwa dające utrzyma1l1ie także osobom z poza rodziny wla­
ciciela.

Gospodarstwa karłowate dają właścicielowi tylko podstawę do pracy.
l utrzymania, którego odpowiednio duża część musi być zdobyta z pracy
poza gospodarstwem. Na targ rzucają one conajwyżej pewne il!ości jaj
i pil10duktów warzywnych. Są zaś glóvvnemi dostarczycilelami l1obotnika. Na
tern też polega ich znaczenie. Dążenie ich do samowystarczalności jest jedną
z najważniiejszych przyczyn reform agrarnych, jako objekty rolnicze nie
dostarczają one prarwie nic spoleozeństwu.

Jakilm powinienby być procent tych gospodarstw dla zapewnielnia go­
spodar'stwom większym robotnika, trudno jest określić. Zdajemy slObie spra­
\\ ę, że obecnie mamy w Polsce zadużo karlowatych gospodarstw, jednakże
upelnorolnienie ich do normy samlOlwystarczalności, o ile ta samowystar­
czalność byłaby samowystarczalnością pracy, odbiłoby się Inajfatalniej na
produkcji większych obszarów. \Vobec bral{u ziemi nie jeslt to tak łatwo
możliwe. Jednak ze względu na kwestję robotni1\:a rolnego, będącą w wielu
krajach jedną z najwa niejszych W ro nictwie, takie upelnorolnianie trzeba
('dpOWlednio i ostrożnie przeprowadzać, aby nie stworzyć u nals braku
I kwestji robotnilczej.

Trudno jest określić, jak wielkim ma być obszar gospodarstvva saImo­
wystarczalnego, t. j. tak1iego, które jest w stalnie ze swych produktów utrzy­
mać właściciela z l10dziną i zapewnić mu wychowanie dzieci etc. Zależnie
bowiem od k1Lmatu, gleby, położenia etc. normy te będą się zmieniać. Na
cgół jednak mo na przyjąć, że przeciętnie gospodarstwo 4 do 5 ha będzie
takiem gospodarstwem samowystarczalnem.

Gospodarstw tych jest w Bolsce 276.624 o powierzchni 248.2g6 ha,
k óla stanowi 4,1% całej pOW1ierzchni Polskii. Gospodarstwa 4 - 5 ha
mogą zatem utrzymać około 1.400.000 osób czyli około 5 procent calej
ludności, przyjmując przeciętnie na gospodarstwo 1 rodzinę zlożoną z 5
osób. Świadczenia tych gospodalis1tw na rzecz innych działów produkcH
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polegają na spożyciu pe\l\tnych Ilości wyrobóJW odzieżowych, pewnej iloścJ
wyrobów spożywczych, jak sól, cukier, a także nafta, drzewo czy węgliel,
oraz na dostar1czani)u rlObotnika. Robotnik ten bowiem także nie znajduje
należytego zatrudnienia we wlasnem gosplodarstwie.

Nabycie potrzebnych produktów następuje częściowo przez sprzedaż
pewnych niew1elkilch ilości produktów rOllnych czy hodowlanych, częścio\vo
zaś za zarobek za pracę.

Gospodars\twa samowystarczalne wraz z karlowatemi są więc głó­
wnymi dostalwcami robotnika, a zarazem ograniczonymI konsumentami, gdyż
dochody ilch nie pozwalają na przekraczanie pewnych nOlrm konsumcji. Na­
tomiast są one zdolne do przetrzymywania kryzysów znacznie łatwiej od
vvszystkich innych przez zmniejszanie konsu111cji z 'Zewnątrz pochodzącej"
czyli przez t. zw. przyciąganie pasa, ograniczanie się do wlasnej produkcji,
czego gospodarstwa większe uczynić nie mogą, gdyż "\1.1 nich kwota prze­
znaczona ll1a konsumcję właściciela w lniarę wzrostu obszaru odgrywa coraz
mniejszą rolę, a natomialSt wysuwają się na plan inne czynn1ki bezpośrednio
z gJQlspodarstwem związane. Ody oszczędności na pożywieniu odbiją się
uj/emnie na ludz!iach, nie obniżając sprawności gospodarstwa, to oszczędno­
ci np. na inwentarzu żywym czy na nawożeniu, odraJzu i bezpośrednio
prowadzą do upadku czyli sprawiają tell1 sam skutek, 00 sam kryzys wy­
tllkly z zUJpe nie innycłl powodów, Jak np. światowe ceny zboża czy
cukru.

Następna kategorja gospodarstw to gospodarstwa pochłaniające zu­
pełnie posiadane siły robocze, a więc plod wZlględem pracy samoV\rystarczai­
ne. Obszar i tu będzie  miennym zależnie od warunków naturalnych, zbytu
l [ntenzYwności, będzie on wyn10sil mniejwuęcej 5 - 10 hektarów. Gospodar­
stwa tego typu, prócz tegio, że dają utrzymanie właścicielowi i możność
pełnej pracy - przez odprowadzenie na zewnątrz peIWnej ilości produktów
pełnią także i ilnną rolę społeczną.

Obszar ich w Polsce wynosi 5.156.848 ha czyli 17 %, a ilość 733.256
gospodarstw. Ten typ zajmuje więc większy obszar niż oba typy poprze­
dnie t. j. karłowate i samowystarczalne. Z tego powodu może on być waż­
nym czynnikiem produikcj!i, a licząc teoretyc2)nie po 5 osób na gospodarstwo
czyli mając 3 i pół miUona osób, może być L ważnym czynnikiem roonsumcji.

Praca zal1obkowa gra tutaj rolę malą i jest raczej, co do wartości
swej, charakteru zamiennego t. j. właściciel \volnym czasem pracuje zarobko­
, /O, ale na!tomiast do pewnych robót, jak żniwo a zwłaszcza kopanje ziem­
niaków, przynajmuje ludzi.

Na rY1uek dosta czają g05p 1 odarstwa te pewną ilość zboża, prze­
dewszystkiem jednak produktów hodowli jak mleko, masła i ser oraz cie­
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lęta, jallol\viZ1nę 1 wydojone klOWY, \V niektórych okolicach talcże waty, oraz
świnie.

Gospodarstwa 10 - 20 ha. zajn10vvać będą wszystkie posiadane siły
Ioboc e a prócz tego i najelmnlków, w tym stosunku, iż siły robocze wlasne
stanowić będą stanowczą przewagę. Ilość lc11 w Polsce wynosi 311.529,
a obszar 4.190.220 ha czyli 13,8%. Prócz więc zatrudnIenia robotnIków do­
tarczać one będą równieżl pewnej ILości produktó\v. Produkta te będą
tejsamej jakości jak w poprzedniej kategofJi z tern, że dostarczają one
równielż większej iloścI ziarna i ziemniaków. To byłby LI nals typ t. zw.
bogatego chłopskiego gospodarstwa.

Gospodarstwa 20 - 50 ha, których ilość w Polsce wynosi 76.436,
a powierzchnia 2.141.374 ha czyli 7,1 %, opróoz zużycia wlasnych sił robo­
czych w zupełności, zatrudniać muszą naJemnIka w tej ilości, iż praca jego
taJnowi większość dni roboczych. Stanowią więc one znaczne pole dla
pracy roibotnika i mogą dla konsurncji oddać znaczne ilości produlctów.

Gospodarstwa tego t pu prowadzone racjonaJlnle i nastawione na wy­
50ką produkcję, a kterowane nietylko głową, ale i rękami właściciela i jego
rodziny, bylyby typem społecznie bardzo pożądanym, tym typem wlaśnie_
!\:tóry przez wykształcenie kierowników swoich, pracę ich, wysoką pro­
dukcję i silną organuzację kooperatyw - w innych krajach Europy nadaje
charakter tamtejszemu rolnictwu. Celem gospodarstwa przestaje być utrzy­
manie "\tvlaściaiela, a staje się nim produkcja na zbyt

Możemy nazywać je gospodarstwami średniemi, wzorując się na za­
granicy, w naszych jednak stosunkach nie są one niemi, raczej należałoby
2e nazwać sWloiście gospodarstwal11i klniecemi, w pojęciu kmiecia jako za­
sobnego i  nteligentnego gospodarza.

Dostarczają one już na rynek produkty zbożowe i hodowlane w więk­
szych ilościach, mogą przez to posługiwać się kalkulacją i konjunkturą,
choć naturaLnie tylko miejscową, mogą nastawiać się już na pewną okre.
śloną kiemnkowość produwcji. Zasługują na gorące poparcie spolleczne, choć
\V In as zych warunkach nie spełniają jeszcze wszystkich zadań, jakie mo­
żemy gospodarstwu rolnemu postawić.

Dalszą e olucją tego typu, typ przejściowy do tak zwanej wi elkJi e i
własności, stanowią gospodarstwa wielkoścl 50 - 100 ha, których iloś
w Polsce wynosi 11.163, o powierzchni 754.880 ha, czyli 2,5%. Podobnie
jak gospodarstw 20 - 50 ha jest ich stosunkowo bardzo mało a nawet
o wilele zamal0, by stanoiWić one moglv olparcie dla silnej wal1stwy średniego
rolnjka. W gospodarstwach tego typu praca rodzliny odgrywa już minimaJI­
ną rolę - schodzi do przodo"vnictwa w pracy i jej kontroli.
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GospodarstW1o takie  vVymaga już inteligentnego l{ierownictwa t. j. zna...
Jomości nietylko praktyki, ale i teorji rolnictwa. Plan gospodarczy mus]
być odpowiednio ułożony. Dlatego kierownik tegoż kłaść musi znacznie
1,Viększy nacisk na własną pracę umysłorwą, niż fizyczną Produkuje ono
JUŻ ZnaClZll1e illości artykułów na zbyt. .tlVIoże uży,vać pewnych maszyJn,  dyż
już oplfacają się one. Może prowadzić specjaLne kultury, ro wijać zarodową
Dodorwlę etc.

W naszych warunkach gospodarstwa tego typu uważać trzeba za ten
typ właśnie, który gdz\ieindziej odpowiada pojęcLu gospodarstw średnich.

Gospodarstwa porwyżej 100 ha stanowią wielką własność. Jest ich
18.916 obejmujących 13.589.117 ha, czyli 44,8% powierzchni Polski, w czem
lednak 3.199 gospodarstwo powierzchlni 7.379.500 ha mających ponad 50%
lasu, oraz 307 gO/spodars w o powierzchni 352.476 ha tylko lasu, natomiast
w 9489 gospodarstwach o powierzchni 4.209.829 ha Ials stanowi mniej jak
50%. Czysto rolnych jest tylko 5.884 gosp\odarstw o powierzchni 1.628.534 ha.

Na ogólną powierzchnię wielkiej wlasnośoi 13.589.177 ha las stanoWI
6.762.687 ha, pozostaje zatem na inne grunta 6.826.490 ha, a zatem tylko
okolo 50 %, czyli że użytki nieleśne stooo\vią w wielkiej własności tylko
okolo 22 % powierzchni Polski. W żadnym innym typie gospodarczym lasy
nie stanowią takiego pnocentu. Pamiętać jednak trzeba, że własność pań.
stwowa sta11JO'wi prawie polo,vę tych lasów, bo 2.603.267 ha, a 384.000 ha
7ajmuje ona w innych gruntach.

Statystyka Po/lsl(i nie podaje specyfikacji go,;podarstw powyżej 100
ha, ani tembardzilej statystyki obszarów wedlug ich przynależności do
\vlaścicieli. W ten sposób znika zupełnie oświetlenie sprawy l atyfun dj ÓW,
gdyż są one rozbilte na poszczególne gospodarstwa (folwarki). TymczaSel11
ustrój gospodarczy gospodarstwa mie1ofolwarcznego( a jednofolwarc nego
Jest różny, a wobec braku danych statystycznych nIe maŻ/na rOlZważać
kwes tji wielofolrwarcznych majątków.

Gospodarstwa folwarczne od 100 do 200 ha są typem niejako wstęp­
nym do typu wielkiej Wilasności. Właściciel sam kieruje gospodarstwem bez
żadnej pomocy odpowiednio wykształconej służby. Ma on tylko pomocni­
l{ów tworzących się z doświadczonych robotn kÓW, jak dozorcy, karbowi,
etc. Pracy ręcznej nie daje on ani jego rodzina, ograniczając się do dozoru
i kierorwni\ctwa. Zakres jego pracy odpowiada zakresowi gospodarstw 50 ­
100 ha, jest ty/lka obszerniejszy 1 balidziej skompli owany, zwlaszcza w kie­
runku handlowym i organizacyjnymo Gospodarstwa te produkują dużo na
zbyt, mają administrację oszczędną i są przy tern rzadko tylko wyspecja­
lizowane, a przeważnie prowadzone \v kilku działach. Niema tu wybLtnej
:przewagi produkcji hodowlanej, czy przemysłowej nad zbożową, ale UZil1­
pelniają się one wzajemnie. Gospodarstwo stara się być niejako samowy­
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tarczalnem, sprowadzając tylko niezbędne produkty. Jest ono ostrożne
vV korzystaniu z kredytu, niezbyt skore do kosztownLejszych inwestycyj,
7 postępem idzie do\ść wolno, obawiając SIę ryzyka, kryzysu i nie mając
dość kapitału, by wprowadzIć postępowe metody odrazu.

Gospodarstwa 200 - 300 ha stanowIą dalszy typ przejśc owy. Muszą
już orne korzystać z pomocy tnteligentniejszych praooW1uików, gdyż kie­
rowrnik zbyt jest zaJęty ogólnem prowadzeniem, by mógł jeszcze dozoro­
wać poszczególne roboty. Mogą one bez większego ryzyka specjalizować
SIę w pewnej gałęzL rolnictwa, gdyż eweultuallny deficyt mogą pokryć  nne
działy dość pod względem powierzchni silne, by deficyt jednej gałęzi po­
kryć. Operują one chętnie kredytem i wyrabiają sob e W1tasne stosun!1{l
handlowe, prędzej też i lat\Miej wprowadzają inwestycje.

Dopiero jednak typ 3GO - 500 ha jest gospodarstwem prawdziwie
wielki!ej\ własności. Operuje on już znaczniejszemi ka Piitała\mi, gospodarkę
cpliera na zasadzie kapitalistycznej, pracuje intenzywnie i inwestuje. Do­
stawia produkt IW dużych partiach l może utrz-y1mać kontaili:t z dużym kon­
sumentem bez pośrednidtwa handlowego. Wobec znacznych  osztów admi­
nistracji i zapotrzebowania dużego kapitalu do obrotu np. do 1rupna na­
wozów czy pasz, zmuszony jest do obrotu dużemi kapitałami i musi je
wydobyWać z gosp/Odarstwa. Stąd przy dużych rozchodach musi mieć
duże dochody brutto. Typ ten uważać trzeba za najwięcej społecznie pro­
dukujący i za nadający się najbardziej do wysokie1go uinteruzywnienia.

Gospodarstwa ponad 500 ha rzadko spotyka się u nas, zwykle obszary'
-tak du e rozbtte są na poszczególne mnieJ)sze gospodarstwa mniej lub wię­
cej ze sobą z,viązane. Jeżeli obszar SIę zwięl{sza ponad 500 ha, okazuje SIę
7wyk1e konLecz,ną pomloc bardzo intelr zywna inteligentnych rolnikóvv za...
stępujących właściciela w  terownictwie, która dochod i do tego, że wresz­
c.ie właściciel przestaje się wogóle gospodarstwem zajmować i zdaje je
w ZJupelności na swych zastępców. Ta forma administracji w połączeniu
z dużY1m obszarem jest charakterystyczną dla t. zw. latyfu1ndjów.

Oospodarstlwa tak duże mogą być prowad\zone albo jako całość"
a wtedy poszczególne fOLwarki mają na celu ułatwienie robót i zbiorów
oraz specjaIizaqję w pewnych kierunkach odpowiadających ich naturalny]m
\varunkom, albo też prowadzone są poszczegó ne folwarki( jako odrębne
całości, wspierając SIę wprawdzie, jednak \v pełni dla siebie tyll(O zorga­
nizowame. Wobec  dania kilerownict"ra na inne osoby wY1niki są też słabsze,
niż gdyby prowadził je sam właścicieL POiWodem tego jest nie tylko to, że
"vchodzi tu w grę brak takiego zainteresowania, jak u wlaściciela, ktÓremu
l1awet system tantjem nie może zupełnie zaa-adzić, jak 1 to, że w wielu
kwestjach tylko właściciel może z pelnem poczuciem odpowiedzdalności
decydować, gdy urzędnik ,volal będzie usunąć się od decyzji, jak wreszcie

10
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znaczlne plodrożenie kosztów admiJntstr.:łcyjnych przez oplacanie dużego per­
OInelu urzędniczego i Silużbowegoo Dlatego tego rodzadu gosp1odarstwa są
typem już mlniej korzystnym, niż poprzednie do 500 ha.

Poszczególne typy gospodarstw rolnych są ściśle pomiędzy sobą
z\v'iązane prlzez wymianę wzajelmną produktów i świ'adczeń. Gospodarst\\ra
n1ate dOlsltarczają roblotnika i są odbiorcami na paszę \v formie siana i pa­
stwiska, duże d'ostarczają małych nąsion szlachetnych odmian, ma\terjału
hodoVV11aJneg1o do dalszego chowu i t d.. Podobnych świadczeń spotykamy
caJy s ereg. Podovlnież o ile chlodzi o znaczenie spoleczne, ka dy typ iOSPO
darstwa ma swoje specjalne cele i zadania, które reaNzuje. Z tego powodu
7astąpi 1 enie tych typów jakimś typelTI uniwersal'nym, za jaki talk często
uchodzą g'Oispodarstwa t. zw. średnie, nie jest ani możliwe ani wskazane.
ROllnictwo porwinno po/siadać \vszystkie typy gospodarcze, aby mogło być
lą potrzebną spoleczeństwu calo1ścią.

Zachodz  tylko pytanie, jak pOWlnnJ r być typy te ustosunkovvane wza­
iemnie, jaki powinny stanowić procent gospo!darstw i jaką zajlmować prze.".
strzeń, aby p[l1odu 1 kcja rolnicza była jak największą, jal\: najsprawniej dzia­
łała i miała przed sobą wszystkie drogi do dalszego rozwoju i dotrzymania
kroku światowemu gospodarstwu i plostępowi.

Pytanie to nlie jest dziś do rOlzstrzygnięcia. Znajomość naszych go­
PO\da!rstw zwłaszcza mniejszych jest jeszcze zbyt mała, danych maJmy zbyt
niewiele, nawet nasze gospodarstwo spoteczne w Państwie Polskiem nie
jest na tyle p'oznane i zbadane, a na\vet ustabilizowane, od chwili powstania
Państwa, a przez to zln1ienienia się zupełnego dotychczaso\vych stosunków,
aby można było dz,isiad wypowiadać sąd, w jakim stosulnku powinny być
poszczególne typy gospodarstw do siebie. O ile wiadomo, nawet pańs wa
i kraje posiadające dawno już rozpoczęte i szczegółowe badania roln1icvwa,
na pytania te nie potrafiły dotychczas sobie odpowiedzieć. Dlatego uznać
trzeba, że dlO czasu, w któryn1 określić będzie można, w jaki/m s\to unkn
porwil11lny się znaddować poszczególne typy gospodarst\v rolnych w Polsce,
losy tychże na,leży pozostawić e\volucji naturalnej, jakiej podlegają, a starać
się tylko o stworzen e najlepszych waru/nków dla l1ozwoju rolnictwa wogólc.
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L II..Zutrauen veredelt den Menschen. Bwige Vormundschaft hemmt
elJn Reifen"" Niezapomniane te sloiWa wilelkiego olrganizatora samorząidu
rniejskiego w Prusiech v. Stein,a mają i dziś po przeszło stu latach to samo
7naczenie i tę samą wartość żywotną, co nieg,dyś. Klęski poniesione w woj­
nach napołeońskich wywollaty reakcję w państwile piI'uskiem, a z nią ko­
l1ileCZność reorganizacji wewnętrznych sil w państ\vie. Państwu potrzebne
były nIQwe siły żywotne, a te siły nadal lnu Steiln, wlewając w poddanych
r ańlstwa poczucie obywatelskie i państwowes Wiemy, iż vvszystkie ,nieomal
suwerenne prerogratywy średniowiecznych miast l1iemiecJ\jich w okresie
raństV\Ta stanorwego '\tV dz,iedzin,ie administracji, sądownictwa i usta,vodaw..
stwa, usunęło nowoczesne państwo absolutno-centralistyczne 16" 17 li 13
stullecia. Steiln tchnął w pozbawione praw1e zupelnie sarnodlzielności miasta
prusIcie nowe życie i nadcul im samorząd, wyposażyl je w samodzielność
1 ograniczył krępującą kuratelę rządu, przy równoczesnem  lączen u no­
\yego us troju samorząjdowego w organizm państwoIWY. Uważał samorząd
jako szkolę życia państwowego i wyrobienia poczucia obywatelskie&io. I nie
umylił się. Miasta pruskie poszły w kieruniku najsillniejszego rOIzwoju i roz­
kwitu, który musimy zaliczyć do najplotężniejszych zjawisk społecznych
XIX stuleoLa. Steiln postąpił z całą świadomością swego czynu, on obdarzył
raturalne zrzJeszenia ludzkie zaufanliem, gdyż wiedzłiat, że "zaufanie uszla­
chetnia człowieka, a wieczna kuratela po\vstrzymuje jego liozWÓj".

Sto lat z górą minęlo od wiekopomnego d,ziela Steina, od jego ordy­
nacji miejskiej, gdy państ\wo niemieckie po niebYWaJlem w dZliejach rozkwi­
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cie życia gospodarczego, wdawszy się w wielką wojnę światową, ponioslo
klęskę i przyjęło warunki pokojowe, zagrażające - zdawało się - na
bardzo drugie lata calemu jego życiu gospodarczemu.

I cóż się okazuje? Oto znowu jestesmy świadkami zaobserwowanego
JUŻ raz zjawiska. Naród, niemiecki po raz drugi przystąpił do odrodzenia
swych sił wewnętrznych, znowu odnailazł wiarę vV siebie i poszukuje na
wszystktch drogach jak najlepszego zużytkorwania swoich SIt żywotnych.
"Rzesza może - powiada Konstytucja Weimarska - łączyć w drodze
ustaw dla celów wspó1nej, opartej na zasadach samorządu gospodarki,
przedsiębiorst,va i związki gospodarcze, aby zapewnić wspófdziałanie
vvszystkich produkcyjnych warstw ludnośoi" 1).

Słowa te nie pozostają tylko martwą literą ustawy, ale wchodzą
'v czyn, w urzeczywistnienie.

. Powstałe przed wojną drogą powolnej ewolucjli gospodarczej rozmaite
izby zawodowo-gospodarcze, jakI izby handlowe, p l1zemyslowe, roln!icze,
jako jedyne prawie jed!nos ki samorządu nieterytorjalnego i gospodarczego,
o szczupłym zJ.ies tą zakresie dzialania w dziedzlinie adml1nistracji państwo....
\vej, tracą dzisiaj na swem znaczeniu jako jedyne samorządowe instytucje
VI poró\Mnaniu z sHnym ekspanzywnym rozwojem nowego samorządu gos­
podarczego, mającego stać się podstawą ekonomicznego i politycznego od­
rodzenia się narodu niemieckiego i owianego pełnią sil żywotnych i wiary
w swe posłannictwo.

Pows aje szereg nowych ZiW1iązk6w samorządowych wł rOZ1maitych
dzliedzinach gospoldarstwa społecznego. RIozwój życia gospodarczego
w Niemczech na polu administracji plaństwowej idzlie świadomie w k ekunku
oparcia jego na zasadach samorządu, a zatem na zaufaniu do inte­
resowolnych sfer gospodarczych, na pociągnięoiu produkcyjlnych sił żywot­
nych narodu do slużby dla calego społeczeństwa i państwa, przy przyzna...
niu im decydującej roli w uksztattowantu się nowych form społecznych
odradzającego się narodu 2).

1) Por. art. 156 KonstytucJI Rzeszy z 11/8 1919.
2) OsamOl ządzle gospodarczym w N1emczech por:
Glum: Selbstverwaltung Uind Wlrtschait, 1925;
Most: tEin Beitr3Jg zur Frage der rwlrtlSchafthchen und der kommunalen Sellbstverwal..

tUllJg lin der Sozla pohtlk, Kolner Sozlialpobhsche ViertelIJahrschrIit, III. Jahrlgang. 1923,
łIeft 1;

Wauer: Die wlrtschafthchen Selbstverwaltungskorper, lhr Begnff und !Ihre Orga..
nnsation, 1923;

łIerrfahrdt: Wirtschafthche Selbstverwaltung In Deutschland, Jahll buch des oftentl
Rechts der Gege11Jwart, Bd. XI, 1922, str. 1 ITI.;
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Zadanie państwa idące w kJierunku zorganizowania życia gospo­
daflczego w silnym salmorząd ie g1ospodarczym ulatlwia ten fakt, że nie­
mieckie g;ospodarstwo jest całkowicie zorgani owane w prywatnych po­
tężnych zW1iązkach w każdym 1(ierunku 1 ).

W parze z tern da się zaobserwować następujące zJawIsko. Jak niegdyś
idea polityczna, przeciwna ministerjal)nemu despotyzmowi i systemowi czy­
to zawlodowej, mechanicznej biurokracj , szła do walki we wszystkich
dzied,z/iJnach ogóLnej administracji państwowej, tak też i dzisiaj idea ta widz1
-wój cel w dziedzinie fachowo-gospodarczej.

Ody w wysoko uprzernysloWlilonych Nielmczech s lą taktu cala uwaga
narodu zwraca się w pierwszym rzędzie ku wydobyo]u wszystk1ch prze­
myslowych sir plrodukcyjnych społeczeństlwa, to w rolniczej PoJsce o sla­
bym rozwoju przemysłu, musi być przedewszystkiern zorganizowana i pod­
niesiona produkcja agrarna, jako podstawa bytu Państwa i podstawa dla
przyszłego rozwoju przemysłu 2 ). Dlatego też i dzilŚ, gdy Państvvo Polskie
od pierwszych chwil swego powstania zaprzątnięte jest ustawicznie myślą
stworzenia należytego ustroju agrarnego, mającego stanowić podstawę dla
zwiększonej produkcji, a z nią także wzbogacenia się calego spoleazeństwa,
podnilesienda się przemysłu, a przedewszystkiem trwale go ustalenlia podstaw
bytu Państwa, - nie można pominąć milczeniem i nie pociągnąć do de­
cydującej roli 'W admit]istrac 1 i agrarnej tych produkcyjnych sfer społeczeń­
stwa, których życie całe zW1iązane jest z produkcją rolną. Nadanie prawdzi­
,vego samorządu rolnictwu, obdarzenie gOi "zaufaniem" i sam\odzilelnością,
musi być w obecnej ch!Wili pierwszem poslannictwem PańSttwa.

Spełnienlie tego postulatu nie będz]e żadnem .,saJmoograniczeniem się '
państwa na rzecz pewnych związków społecznych, leoz będzie włączen eln1
żywotnych sil produkcyjnych tych związków w organizm państworwy, a co
zatem idzie wzmocniell1J]em wewnętrznem Rzeczypospolitej.

Rozwiązania problemu samorządu agrarnego w Polsce podjął się Prze­
"vodn]czący Komisji dla uporządkowania ustawoda\vstwa agrarnego Profo
Wl.. L. Jaworski w opracowanym przez siebie projekcie Kodeksu Agrarnego.

Brllck: Dl(e Knegsunternehmu11jg Alrchlv fur Sozialwlssenschaft und SozlaLpolitik,
Bd. 48, str. 547 in;

Goebel: Selbstvelrwaltung In TechnIk und WlTtschaft, 1921;
Giesecke: W oc-tschafthche SeIbstverwaltung aIs IJurishscher Begriff, (l(echt und

Wlrtscha:fit, X, Jahrgang, 1921, Nr. 12);
Hoch: DIe staatsrechtlIche Stellung der auf Orund der neiUen l(eichsverfaS1SUl1lR

geschaffenen wirtschafthchen SelbstverwaItuTIlgskorver IUlnd Rate, 1921.
1). Por "Wilrtschafthche Nachrichten fur Rheln und Ruhlr" 7 Jahrgang Nr. 1 z 6/1

1926 str. 5 n. (art. Gopperta "Staat, Wrlrtschaft un!dj Staatsfolm")
2). Por. W. L. Jaworski: Reforma rolna, 1926, str. 8, 18 i n, 564
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Przed przystąpieniem do omÓWienIa zagadnienia samorządu agrarnego
\v Polsce i do zapoznania się z myślą prze\VOdnlą l ideą zawartą w orga­
nizacji samorządu agrarnego, projektowanego przez prof. Jaworskiego, mu­
simy się zastanowić w krótkości nad problemem samorządu wogóle, uwzglę­
dnialjąc sz;czególnie samorząd gospodarczy, którego odmianę tylko stanowi
samorząd agrarny.

II. Samorzą,d Jest instytucją prawno-polityczną. ] ako taki lTIOŻe być
on badamy z pooktu dogmatyczno-prawniczego lub z punktu polityczneg0
zapatrywania na jego cel i przeznacze11Jie. ZdJwsze jest on jedlnak wypływem
społecznego ugrupowania się istot Iudzk1ch, zmuszonych niezależnie od swej
\voli do wzajernlnego współżycia, czy to wsl\:utek zespolenIa Sle na pewnem
terytorjum, czy też wskutek wzajemnych Interesów zawodovvych, gospo­
darczych lub też ducholwych.

WlaściwOIść ludzkiego wsPółżycIa, występującego w żyoiu państwo­
wem t}lllko w szerszej formie, polega na tern, że czlowieJ\: jest jednostką,
wyposaź1oną wprawdzie w samoistny celI istnienia, równocześnlie 1est wedle
swej natury socjaLną istotą, zdaną i przeznaCZOll1ą do współżycia z innymi..
Idea współżycia, a z nią idea asocjacji jest wrodzoną człolWieko\vi, należy'
do jego wewnętrznej istoty. W spółczesnych ustrojach spOllec nych spoty­
kamy się z rozmaitemi więcej lub mniej silnie zespolonemi organizacjami
państwowemi i asocjacjami. Powszechnie twierdzimy, że są one t\worami
sztucznemd, utworzonemi siłą woli ludzkiej, nie zaś tworami naturalnemi.
Zapytamy się jednak, czy tak jest w istocie? Czy tylko umysl ludzki i po­
tęga woli i siły człowieka są tutaj de ydującemi czynnilkami? Czy w tych
tVvorach, którym dajemy miano państwa, niema jakiejś siły przyrodzonej, sto­
jącej zdala od woli człowieka? Bezwątpienia możemy państwu nadawać roz­
maite znaczenie, możemy istotę jego rozmaicie objaśniać, wszystko zaJleżnie
od punktu wyjścia naszych z ap Citrywań. Możemy w państwie widzieć zjawi­
sko naturalne, którego podstawę tworzą ludzie i ziemia, zjawisko socjalne jako
związek ludzi, zjawisko duchojwo-moralne, opierające się na wewnętrznej
łączności ludzi, na woli ludzkiej i uważać państwo jako organizację woli
ludzkiej. Możemy też pójść drogą formalizmu i empiryzmu i identyfikować
państwo z prawem. Możemy też uznać państwo za "rzeczywistość moralną"
lub wildzieć w państwie tylko fakt pOSliadania i wykon.ywania władzy przez
rZCi!dzących nad rządzonymi. Wszystkie te jednak objaśnienia nie zdołają
zmienić (tego faktu, że człowiek jest istotą towarzyską, że nie żJ71ł nigdy
w odosobnieniu, lecz tworzył zawsze pewne związki, czy były niemi po­
czątkolWo tylko /Związki rodzinne, szczepowe czy hordy_ Poczucie i potrzeba
wspótżyaia istniały zawsze u ludzi, podobnie jak jest i dzisiaj. Są one zja­
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wiskrumi wrodzonemi całemu żYjącemu śwatu, a nie sztucznemi, wywoła­
nemi przez Iwzajemne porozumienie SIę, przez umowę.

W tym właśnie instynktownym, przyrodzonym impulsie do współży­
cia mają swe źródło organizmy społeczno-państwowe. Z tego nie wynika
zupełnie, aby państwa lub inne społeczne zespolenia powstawaly jedynie
drogą instyktu i wewnętrznego impulsu. 1 u chodzi tylko o zasadniczą myśl,
(I sfuonstatowanie, iż dążność ludzi do tworzenia organizmów i zespoleń spo­
łecznych jest im vvrodzoną. Ona przychodzi z człowiekJiem na świat jako
wrodzone mienie. A ponieważ dynamiczne życie ludzkie stale się rozwija
i kształtuje, przeto daje ono podstawę do wytworzenia się ro maitych forn1
cfsocjacYJ i ugrupowań społecznych. Do takich ugrupowań zaliczyć musimy
także samorząd  jako wynik przewagli współżycia i asocjacyj oraz wyni­
h.aj cych stąd wspólnych potrzeb i interesów, nad egoizmem jednostki.

Samorząd nie służy celom  ndy-widualistycznym jednostki, on ma
szersze zadanie: kształci jednostkę dla dobra powszechnego, dla rozwoju
ludności zespolonej wdanem spoleczeństwie, w danem państwie.

ZadanIa IWYl1Jikające ze wspólłżycia społecznego może speln(iać nie tylko
większy organizm spoleczny, paflstwowo-prawny, lecz także i jednostka
O i/le też Jednostka spernła takie zadanie, o tyle też państwo nie potrzebuje,
\vzględnie nłe powilnno mieszać się do nich. Dlatego można pod pewnemi
względami uważać jako znak socjalnego wyrobienia się danego społeczeń­
stwa, gdy państwo w malym stopniu miesza się w sprawy społeczne, a na­
tomiast uważać za wybUJałe tendencje Indywidualistyczne, gdy państwo
wskutek nienależyteglQ spełniania przez jednostki dostępnych dlań zadaf1
społecznych, wkroczyć musi w te zadania lub przejmuje je nawet na sieblle
\v całości. Częstokroć jednak zasadnIczo niemo liwą jest spoleczna dzia­
łalność jednostek, gdyż przechodzi ona ich siły. Tutaj dziafalność społeczna
nie może już być im poz1ostawioną. Państwo z wyiszych względów wkracza
tutaj. Kiedy stan ten zachodzi i czy państwo wogóle zdo1ne jest prowadzić
samo przez swe organy il1tenzywną akcję, szczególnie w obchodzącej) na')
dziedzinie ekonomicznej?

Teoretycznie państwo z mocy swej władzy ustawodawczej może uznać
sję zawsze kampetentne\m do pl10vvadzenia jakiejkolvviek akcji gospodarczej,
z punktu jednak ekonomicznego akcja taka może zawjeść. Problem "państwo
i gospodarstwo" zaprzątał zaJwsze umysły ludzkie. Państwo w znaczenliu
tego problemu będzie władzą publiczną, występującą w rozmaitych i\nstaln­
cjach centralnego rządu oraz w zdecentralizowanych organizacjach samo­
rządowych. W szerszem znaczeniu najeży tutaj cale ustawodawstwo i cala
administracja, w ściślejszem znaczeniu rozchodzi się tutaj o bezpośrednie



- 152 ­

wpływanie państwa na gospodarstwo w jego prywatno-gospodarczych funk­
cjach. Wpływ ten może państwo wywierać bądź przez ustalenie zasad,
\vedle których przedsiębiorstwa mają być prowadzone, bądź też przez bez­
pośrednie pl1o\wadzenie przedsiębiorstwa.

W tym ważnym problemie udziału państwa w gospodarstwie społecz­
nem należy podnieść jedną rzecz, jakiej nikt nie TIIIQ\że zaprzeczyć: państwa
i gospodarstwa nie można odlączyć od siebie, one należą nierozłącznie do
siebie, oba mogą i powLnny wspólnie rozwijać się i kwifnąć. Od rozwoju
gospodarstwa społecznego zawislym jest rozwój potęgi państwa, od zdro­
wej d rozumnie pojętej praworządności w państwie zawislym będzie jego
rozwój gospodarczy.

Już przed wojną widzieliśn1Y wprowadzenie vv życie zasad socj1alizmu
państwowego. Państwo mialo w swych rękach kolej, pocztę, wiellkie insty­
tucje bankowe, wywieralo wielki wplyw na górnictwo i gospodarkę lasową.
Gminy wzięły w swe ręce zaopatrzenJie ludności w gaz, wodę, elektrykę,
oraz objęły przedsięb10rstwa komunikalcyjne. Wojna wprowadzila w gos­
podarstwo wSZlechwładzę państwa oraz szkodliwy etatyzm, który w prak­
tyce musiał za ieść.

Nie miejsce tutaj na rozwiązanie całego zawiłego problemu i wpływu
państwa na gospodarstwo społeczne.

Stojąc zasadnJiczo na stanowisku przeciwnym etatyzmowi, należy zaz­
naczyć, że problem wywierania \Większego lub mniejszego wplywu na za­
sady gospodarstwa i życia społecznego jest zagadnieniem praktycznel
potrzleby życia danego społeczeńs1wa. Konieczność Lngerencji państwa za­
chlodzi wtedy, gdy dane sprawy muszą być załatwione w sposób uwzględ­
niający specjalne interesy publiczne, a nie możlna spodziewać się, że po­
szczególne jednostki zawsze i wszędzie równomiernie postąpią. Jak dlugo
p10jedyncze jednostki lub też związkli prywatne wykonują z należytem zro­
zumieniem rzeczy wymagane w interesie wspó życia czynności, państtwo
nie P owi[l1JTI O, jak to już zaznaczyliśmy, wkraczać w tę dziedzinę.

Ingerencja państwowa we wszystkich dziedzinach administracji spo­
lecznej może nastąpić w rozma\ity sposób. Państwo może zlecić wykonanie
danych czynnoIści bądź organom rzadowym bądź samorządowym.

Który sposób [Jt1owadzi bardziej do celu? Który ma większą wartość
moralną? Zależy to od jakości spraw administracji spolecznej oraz od
połiltycznego [ kulturalnego zapatrywania się na jednostkę i społeczeństwo
TaJlTl, gdzie jakość spraw społeczlnych nie wymaga ześrodkowania swego
w centrum całego orgaJTIizmu społecznego, tam nie należy uciekać się do
njezawsze n turalnego uczucia soLidarności calego organizmu państwowego,
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zróżniczkowanego już z istoty natury ludzkiej i itnteresów poszczególnych
.

grup spolecznych, na naturalne dliobniejsze organizmy społeczne. Należy
raczej wykorzystać uczucie solidarności poszczególnych grup, opierających
ię na współżyciu i interesach czy to gospodarczych, czy to zawodowych
czy też kulturalno-duchowych.

Uczuoie tej soLidarności przedstawIa lwielką sną socjalną i moralną..
Te sity naturalne przedewszystkiem nałeży pociągnąć do służby dla dobra
ogólnego i "powszechnej szczęśliwości". Na nich należy stworzyć nowy
porządek gospodarczy jako twór pelen życia. Jeśli wielką srt-einowską my l
wych\owania obywatelskaego przez usamodzielnienie komunalnych mriąz­
ków przenIesiemy również na związki zaw/octowe, gospodalicze lub duchowe
i do p\racy spolecznej dla dobra powszechlnego pociągniemy wszystkie siły
produkcyjne każdej grupy interesów, wtedy też odpowiedź co do wartości
moralnej samorządu będZAile zupelnie jasną i nie będzie nasuwać żadnych
wątpliwości. Każdy samorząd, a tern samem i obchodzący nas bez;pośred­
nio samorząd agrarny, zespośrodkujący w sobie tych "którzy ziemię ko­
chają", musi stanowić sam w sobie najwyższą \wartość [ dostojeństwo
moraJlne..

Z naprowadzooych tu względów nie można przyznać słusz11Jości tym
przeoi\vn1kom przymusowych organizacyj samorządowych, którzy twierdzą,
iż szczególnde w dziedzinie gospodarczej następuje z rozwojem samorzą­
du osłabienie, \względnie zniszczenie rozvvijających się wolnych organiza­
cyjl). Samorząd gospodarczy, spefniając w fachorwo ogranic onym zakre­
sie admiill1istrację państwoIWą, nie tylko w nlczem nie powinien ograniczać
swobodneg1o rozwoju prywatnych zrzeszeń, lecz owszem powLnien dzia­
lalnl()1ść tych zrzeszeń popierać. Samorząd gospodarczy winien spełniać
przedewszystkiem te zadania, które należą do ac1ministrhcji państwowej,
a tern samem usuwają się z pod dZliałania jednostek czy zrzeszeń pry­
watnych.

III. Samorząd agraliny stanowi pod względem formallnym jedną z ty­
powych folrm samorządu nieterytorjaJlne&1o, pod w ględe\m materjalnym
jedną z form samorządu gospodarczo-zawodorwego. Różni się on od samo­
rządu terytorjalnego, którego typową formę przedstawia się samorząd
komunalny, nie jego prawną istotą, lecz jego przeznaczeniem i celem, l{tóry
wi,nien spelniać. Inaczej mówiąc samorząd nieterytorjalny, czy to gospo­
darczy, czy zawodowy, jest pod względem państwowd-prawnego ujędia

1) Por. Denkschnit uber den Ausbau der landwirtschafthchen Berufsvertretung In
Preusseltl (Veroffelntlichungen des preusslschen Landes - Okonomie - Komeglums, tleft
20, 1919 str. 8).
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identyc2Jny ze samorządem terytorjalnym, a wdęc z samorządem komunal­
Gyn1. Gdyby tak nie było, musielibyśll1Y odmówić jednej lub drugiej orga­
nizacji nazwy "samorząd"..

Te same elementy typowe znajdziemy przy obu poddzialach samorządu,
jeśli będziemy badać instatucję samorządu ze staa-llOwiska państwowo-praw­
ego, a więc ze stano}wiska stosunku prawnego samorządu do władzy pań­
stworwej. Elementami temi są: spełnianie administracji publvcznorprawne],
a więc państwowej i decentralizacja tej administracji.

Z pirerwszego elementu wyn(ika sprawoIWanie wladzy zwierzchniczej,
suwerennej (in1perium), z drugiego prawna niezawisłość i samodzielność
organizacyj samorządowych. Prawna niezawisłość polle1ga na nilepodpo­
rządkowaniu danej jednostki samorządovvej pod względem hierarchiczlnym
Jakiml{olwiek organom admLnistracjri państwowe i , czy to organom rząd 0­
\vym, czy samorządowym wyższego rzędu; dana jednostka samorządowa
stanowi) pod tym względem odręblną zamkniętą w sobie całość, wfaśnyT
świat, odrębną indywildualność. Samodzielność jest niekrępo)Waną wskazów­
kami i poleceniami innych organów publiczną dziJalallllOlścią w granicach
przepisów prawnych. Gdzie niema tych elementów )fam niema samorządu
w znaczeniu !techniczno-prawnem.

Inne elementy, jakie spotykamy przy badaniu instytucyj samorządo­
wych, nie są elementami istotnerni, jakkolwiek mogą zawsze tOJWarzyszyc
dan m organlizacjom samorządowym. Do tych elementów zaliczyć należy
przedew zystkiem wymje11Jianą powszechn!1c osobowość prawną jednostek
samorządowych i wybieralność organów samorządowych.

O wyblieralności organów samorządowych będzie później mowa. Na
razie przypatrzymy s:ie zagadnieniu osobowości prawnej w systemie orga­
nizacyj samorzqdo\Wych.

W państwach kontynentalnych spotykamy się z ustawowem przy­
znawaniem jednostkom samorządowym charakteru osoby prawnej. Oso­
bowość jednak prawna tych jednostek nie wynilka z istoty salmorządu, z jego
\vewtl1ętrznej treści, lecz z postanowienia pozytyvvnego prawal).

W Anglji 'natomiast, gdziie pojęcie osobowości prawnej jest wogóle
niewyrobi1one, jednostkom zarządu lokalnego, z wyjątkiem miast municy­
palnych, prawa nie przyznaje osobowości prawnej2). A jednak Ang1j 1 a jest
typowem państW/em o najbardziej wyl{ształconym samorządzie. Tam pra\tvie

1) Por. Autor: Geneza i IPodstawy samorządu europejskJ'ego, 1926, str. 82 i n.
2) Por. Koellreutter: Verwaltungsrecht und .Venwaltungsrechtsprechung 11m moder­

men :England 1912, str. 59, 63.
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cala wewnętrzna administracja paf1stwovva jest w rękach samorządowych
związków.

JednosJ\:a samorządowa jest w dziedzinie administracji publicznej or­
ganem państwa, podob,nie jak jest nim rząd, jak j1est nilm w dziedzinie usta­
vvodawczej parlament, lub w dziedzinie władzy sądovvej sąd.

Dany organ administracji państwowej m10że mieć przyzrnaną sob1ie
Q obowość prawnąl) lub nie. Jest to rzeczą dla zagadnienia wykonywania
vvtadzy państwowej zupełnie obojętną, ponie\vaż Ji totne znaczenie osobowości
prawnej może być jedynie procesowo-cywilne i przejawiać się może w dzie­
dzinie prawa prywatnego, a nie w dziedzanie prawa publicznego, jakiem jest
pra\vo administracyjne. W dziedziJnle prawa publicznego, jeśli zaLstnieje
spór między organami samorządowemi a rządowemi, jest to spór kompe­
tencyjny, a nlie spór o "publiczne prawo podn1iotowe", jest to spór o prze­
kroczenie sfery kompetencyjnej, wynikającej z ustawotwego rozgraniczenia
zakresu dzialal1Jia danych organów lub też z przyslugującego jednemu ar...
ganowi prawa nadzoru nad drugim organem, opierającego się na badaniu
legalności lub celowości dzialania organu podleglego nadzorowi.

Dlatego też do pojęcia strony w postępowaniu sądowo-administracyj­
nem nie jest konieczne istnienie osobowości prawnej organów widdących
spór administracyjny. Wystarczy przeplis ustawy, dopuszczający zasadni­
czo taki spór. Jeśli weźmiemy konkretny przypadelt zaistnienia sponl są­
dowo-administracyjnego mdędzy organizacją samorządową a rządową, nie
będziemy mogLi twierdzić, że tu istnieje spór między samorządem a pań­
stwem. Taki spór jest nawet teoretycznie niedopuszcza1ny. Samorządowa
bowiem jednostka IW wykonaniu administracji samorządowąj, która w isto­
cie swej jest admi\nistracją pub/lliczno-prawną, a zatem państwową, jest tylko
zdecentralizowanym administracyjnym organe\m państwa, podobnie jak od­
wrotnie ministersk:wo czy rząd, jest tylko centralnym adminLstracyjnym
organem państwa.

Pozytywny przepis ustawy, [  jednostka samorządowa może zaskar­
żyć władze rządową przed sądem administracyjlnym o naruszenie jejl sfery
prawnej, niczego nie do\vodzl i nie może wpłynąć na ustalenie pojęcia pu­
bliczno-prawnej osobowości jednostkj samorządowej. W procesie bowiem
toczącym się przed sądem administracyjnym nie występują wcale dwa oso­
bne podmioty iJrawa publicznego, jak ll1Jiel{tórzy twierdzą, - nie występuje
tu jednostka samorządowa jako osobny podmiot prawa publicznego w sto­

1). Por. Bernatzlk: Klntlsche Studien uber den Begriff der juristischen Person und
uber die jurist Ische iPersonhchkeit der Beho\rde insbeso11Jdere (Archiw fur offenthches
Recht, V, str. 278).
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sunku do drugiego podml\otu prawa Ipublicznego tj. do państwa, lecz 'v'1Yslę­
pują tu dwa organy państwowe, tj. dana jednostka samorządowa i dany
organ władzy rządowej, a przedmiotem procesu jest tyrlko naruszenie kom
petencji p1rawnej ustawą ustalonej. Obydwa tu proceSUjące się organy wystę­
pują przed trzecim organem państwowym, jakim jest sąd administracyjny

Przeciwne twierdzenie, [ż przed sądem adminilstracySnym występuje
pań9lwo jest nieuzasadnione i prOiWadzi do wniosku, że państwo, będące
piastune)m vvszelkiej władzy zvvJierzchniczej, a zatem ustawodawczej, wy.
kdnav/czej i sądowej, pozywa się przed jego własny organ. Ta ni(el\jonsekwen­
cja jest tylko wynikiem pomieszania pojęcia państwa i organów państwo­
wych.

Zresztą przed sądem administracyjnym i wedle pozytywnych prze­
isów nigdy nie pozywa się państwa, lecz \tylko tę vvladzę czy urząd, który
\\Tydal orzeczenie lub zarząldzenie w ostatniej instancjL

l\vierdzenle, że przed sądem cywll1nym pozywa się państwo jest rÓ\\T­
nież niesłuszne, gdyż pozwanym być może tylko skarb państwa, fiscus tj.
pocLmtot majątkowy, a nie podmiot suwerennej wladzy państwowej, o jaki
\vlaśnie rozch'odzi się w dziedzlinie administracji państwowej.

Przyzlnawana rozmaitym organizacjom szczególnego rodzaju osobo­
wość, a ImiaJ110wicie osobowość publiczno-prawna materjaln\ie nie ma żad­
nego zlnaczenia. Ody osoborwość prywatno-prawna pocIąga za Slobą zdolność
dCJ wszechstr l O1nnego dZlialania prawnego, opartego na przepisach ustaJWy
cywillnej, to osobowość publtczno-prawna nie pociąga za sobą ipso facto
żaldnych pra\v lub uprawnień. Ona nic nie daje, nie przyzlnaje też żadnych
praw publicznych. Jest ona tyłka określeniem, a raczejl objaśnienien1, że
cana jednostka prywatno-prawna jest powola1llą do wykonywania pewnej
częścd. admi1nistraoji publiczlnej w granicach pozytywnych przepisów usta­
wy. Te czynności jednak dana jednostka wykonywać będz\ie bez względu
na to, czy ustawowo będzie jej przyzinaną osobowość publiczno-prawna,
czy nie.

Jasno i logicznie zalatwila zagadnienie osooowośai publiczno-prawnej
ustawa z 4/4 1924 wprowadzająca izby zawodowe w V/ielkiem Księstwde
Luxemburg. Mimo, że izby tte samY1m faktem swego przymusowego istnienia
mają znaczenie publiczno-plrawne, ustawa nic nie wspomina o ich oso­
rOWiości publiczno-prawnej, lecz tylko o osobowości prywatno-prawnejl).

1). W alrt. 2 cyt. ustawy czytamy: "Les chambres professLonnelles jouilslsent je"
avantages de la personnificat\1Jon civile. Blles peuvelnt acquerllr, recevoir, posseder, em­
prunter, aliener, ester en ]Iustlce, en un mot faiJre tous les actes elt transactians que
leur objet COm[)lorte, a l'exCelPtlLon des entreprises commerciales au ilndU\strielles, et ce
dans les liml11tes de leurs attribuHons telles qu'eilles seront defiJnies al-apres."
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Jeś/li jednak będziemy się starali koniecznie wyciąlgnąć jakieś wnioskj
z fakcu ustawoweglo przyznania organizacjom samorządowym osobowości
pubLiczno-prawnej, będziemy mog[i w tern przyznaniu widzieć tylko zna­
czenie nadanJia tym organizacjom jako organom państwa, osobnego za1\:resl1
dzialania w stosunku do  nnych organów państwowych, czyli nadanie k1om­
petencjL Osobowość prawna jednostek samorządowych przedstawiać może
tylko zdoLność prawną do zob 1 oW1iązania lub upraw,uienia do wykonywania
admitnistracjil państwowej. Nie może nat,omiast mieć nigdy zrnaczenria zdol­
nośoi prawnej do posiadania podmiotowości publliczllio-prawnej w stosunku
do państwa jako t al\: ie go, czyli innemi stawy jednostka samorządowa nie
może posiadać publiczlnych praw podmiotowych w stosunku do państ,va,
jak to tW!i\erdzą niektórzy teoretycy, którzy identyfikują państwo ze rządelm
j przenoszą pojęcie prywatnych praw podmtotowych, istniejących między
równorzędnemi podmiotami, na stosunki prubltczno-prawne, jakie zachodzą
między suwerennem państwem, a jego poddanymi.

Tutaj nie zachodzi] zlupełnie równorzędnoIść podmiotóMT prawnych. Tu­
taj suwerenne państwo jest podmiotem praw państwowych. Jeśl1il więc przy­
znać musimy bezwzględną słuszność zasadzie, przyjętej w deklaracji praw
ludzkich i obywatelskich z 1789, uznająoej suwerenność naro,du i pochodze­
nie W1szelkiej wJadzy tak osób fizycznych jak i prawnych od tego suweren­
nego narodu, a zatem od państwa, wtedy nie mOlżel111Y też przyznać, iż dana
jednostka fizyczna lub prawna, wykonująca władzę państwową, czyni to
we wlasnem imieniu jako podmio  tej władzy. Możemy tu mówić tylko
o darnej jednostce jaklO o organ1ie \V\ladzy państwowej.

Prawa zwierzchnicze przekazane z woli państwa przez ustawę orga­
nom państwowym tak rządowym, jak il samorządowym, mOlgC\} być w każdej
chwili dowolnie przez państwo oofnięte lub lograniczone. Takie instytucje
prawne, takie prawa pozyltywne przedmiotowe, które/by ograniczaly pod
tY1m względem państwo, nie istnieją i nie mogą  stnieć wledle dzisiejszych
zapatrywań na istotę państwa. Normy prwwa natury, jeślli wogóle o takiem
prawie można mówić, uznające osobne prawo stojące ponad państwem, nie
mają 'żadnego prawn1cze 1 go znaczenia i są zagadnieniem metajurydycznem 1 ).

Inne naturaLnie znaczenie będzie miało t. zw. publiczne prawo pod­
miotowe jednostek samorządovvych dla tych, którzy identyfikują rząd z pań­
lwemG

W stosunku do rz du i innych organów państwowych, prawo kom­
l'e elI1cyjne jednostek saJmoriądowych do wykonywania admitl1JilstracH pu­
tliczneil może być uwaźalne za "prawo podmiotowe". Prawo to jest chro­

1). Por. fel/inek: Allgemeil1e Staatslehre, 1914, str. 356 i n.; Binder: Philosophie
des Rechts, 1925, str. 500.
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nione prawem przedmliotowern. Dla jego ochrony prawa pozytywne prze­
widują utworzenie specjalnych instytucyj, a vV szczególności anstytucyj
sądo,vni1ctwa adml!nis racyjnego. Tu jednak mamy do czynienia z ochron({
kompetencji prawnej jednostek samorządowych, uznanej przez prawo po­
lytywne.

IV. Znaczenie samorządu rwogÓle, a temsamem samorządu gospodar­
czo-zawodowego, uwydatni się nam bardziej, gdy zwróci(my nasze oczy
ku przeszłości, do tej chwili, kiedy wogóle za adnienie samorządu w dzi­
siejszem rozumieniu stało się aktualnem, gdy stalo slie dążeniem politycz­
nem związków terytorjalnych, a przede\vszystkiem gmtn.

Ody rewolucja francuska ruszyla z posad państwo absolutne, wy­
sunęła się na pierwsze miejsce jednostka flizyczna, ilndywiduum ludzkie z jego
gwarantowane mi prawami. W n1iejsce llleograniczoa:1ej woli i samowoli
absolutnego monarchy miało nastąpić zapewnienie wolności obyvvateła.
Jednak nde tyle postulat zasadniczy usunięcia absolutyzmu illlonarszego jako
takiego, ile usunięaia samowoli i nadużycia \vładzy, byt glównym celem
Ówczesnych dążeń. Prawa wolnościowe mially przeszkodzić vvyrządzaniu
l rzyw'dy obywatelon1, były one, zasadniczo rzecz biorąc, negatywnej treści.

Państwo re\wD!ucji francusl(iej nie było uważane jako twór obywateli
lecz jako u1istyczna dążność narodu, unosząca się ponad iego poszcze­
gólnym] obYvvatelami i od nich niezawisła; dlatego też nie intere y obyvva­
teli, lecz państwa jako takiego stanąć musiały na pierwszem miejscu.

"Le principe de tout souverainete reside essentiellement dans la nabon'''.
Jedlnostka jest tylko atomem całości, którego prawo do politycznej egzy­
stencji opIera się na ) cm, że jest częścią caloścL

"Nurt corps, nul individu ne peut exelcer d'autorite qui n' en emane
expressement". Zasada z państwowo-prawnego punktu poglądu na istotę
\vladzy państwowej słuszna, stala się przez jej niezrozumienie polityczne
ciosem dla rozwoju samodziellności związków kolekty\vnych i k0111unalnych
we Francji.

UZlnawszy początkowlo pod wpływem doktryn nieograniczollego indy­
\Yidualizmu, nrieuzasadnioną zresztą w s\vej i tocie czwartą władzę "pouvoir
munioilpal", szybko rewolucja zawrócUa z obranej drogi i jak z jednej strony
pojęła jednostki komunalne wprawdzie jako organy państwa, nie dawała
n1 z drugiej strony żadnej prawie samodzielności.

Dążność do utworzenia silnie zcentralizowanej władzy wykonawczej
byla charakterystyczną dla niej cechą. Nieufność do wszelkich związkó\v
kolektywnych byla zasadniczyn1 punktem widzenia vv kwestji samorządu.
Istnieje ona we Francji nieste1y dotąd. Wladza państwowa jest i dziś skon­
centrowaną vv izbach prawodawczych i centralnym rządzie. W8.1ka między'
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ctbsolutyzmem państwovvym, a indYWIdualną wolnością stanowi cechę istotną
historji konstytucid francuskiej od cza ów rewolucjil). Francuska idea o na­
turalnych prawach gmin, jakkolwiek w istocie swej nieuzasadniona, dążąca
Jednak: w swym postulacie do obdarzenia naturalnych zrzeszeń Ludzkich
samodzLelnością w wykonywaniu czynności publiczno-prawnych, nie upadła.
Rozrwinęła się ona szybklO i przeszla swym pochodel11 prawie wszystkie
państwa kontynentalne, dając podstawę do powstania pełnych życia sa­
morządolwych itnstytucjL W szczególlności w Prusiech idea obdarzenia gmi­
ny większą samodzielnością wystąpiła z pełną świadol11ością swej ducho­
\vej sity, dążąc do lepszych fOl11m życia społecznego li przekształcenia ustroju
\vewnętrzne o państw niemieckich.

Podobnie, jak niegdyś rewoluoJa fra\ncuska, tak też i ostatnia wielka
vV10jna światowa zapoczątkowała przewrót ducha ludzkiego, dając podsta­
wę do powstania nowej epoki \vV rozwoju ludzkości. Rewolucja francuska,
zniszczywszy absolutyzm monarszy, ugruntowała egoistyczny indywidu­
alizm z jego konsekwencją demokratycznego absolutyzmu państwowego.
Dziś idziemy już w kierunku przeciwnym, w l{ierunku idealizmu !i supra­
indywidualizmu.

Wy [ępujące przedtem nie zawsze pelne świadomości dążenia do
\vytworzenia nowych form zrzeszeń ludzkdch, nabierają obecnie pełną siłę
praktyczną.

Jakkol(wiek przeżyta w swej idei rządząca demokracja powojenna
7ajęła z natury rzeczy w swej politycznej ideologji nieprz)ychylne stanowisko
'v stosunku do samodzielności samorządowych jednostek komunalnych i na­
"vet spowodowała ustawowe większe lub mnieisze ograniczenia tej samo­
dzie[ności, nie zdołała ona przecież przeszl\:odz(ić naturalnemu rozwojowi
Idei nowych, powołujących do udziału w życiu państwowem inne zrzesze­
nia ludzkie, nie oparte jedynie na lokalnem sąsiedzt\vie i niestanowiące po­
litycznego zespolenia wszystkich mieszkańców danego terytorjum. Życie
spoleczne jest zanadto silne i czute, aby mogla być krępowane lub regulo­
wane przez sprzeci\tviające się jemu zarządzenia lub ustarwy.

Występują obecnie oDraz to silniej tendencje asocjacyjne sfer czynnych
produktywnie e Z rozvvojem życia ludzkiego, z jego zróżniczkowaniem się, z jc­
go szybkiern tempenl 1 11 podniesieniem kultury i samoświadomości \yszystkich
VJarstw społecznych, lokalne sąsiedztwo traci częścioW\OI na swej sile aso­
cjacyjnej, a silniejszą staje się łączność wspólnych za\tvod&w" Z tego punktu
\V1idzenia nalleży też oceniać subjekltywne, mylne zresztą twierdzenie pierw­

1). Por Pleiner: Staa tsauffassung der Pranzosen, 1915 str. 20
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szego syndyka Izby Przemysłowej d Handlowej w Essen Quaatza, iż sa­
morząd komunalny jest skazany na wymarcie i musi być zmieniony przez
salmorząd gosPoJdarczyl). Autorowi przyświecała myśl utworzenia publiczno­
prawnych zastępstw stanowych, Jako organów admi11istracyjnych z władzą
państwową "jako nowych i zdolnych do działania podmiotów publiczno­
prawnych", mających) sprawadzdó odrodzenie narodu "w gospodarczym
samorządzie, na federalistyczlnej podstaw[e".

Poczucie solidarności palszczególnych grup zawodovvych nie jest je­
dynie wynikiem skutków wojny, ono występowało d. dawniej  Wolne sto­
warzyszenia zawodowe wskazują na to. Obecnie występują one z większą
intenzYWll1ością, ze zwdększoną śWiiadomością i z wyraźnie sp cyzowanym
postulatem samozarządzalności interesów zaworlowo-gospodarczych przy
przyznaniu im charakteru władzy państvvo\vej

Samorząd wszystkich za\vodów staje się teraz tą ideą, okolo które i
pracują umysły ludzkie. Zorganizowane i organizujące się zawody nie poprze­
st ią jednak na postulacie przyznania im samorządu w administracji patl­
stwowej, one idą dalej i zdążają ku zupełnej przemianie i przewartościo­
waniu form ustrojowych państw współczesnych.

Dotychczasowe ustroje państwowe nie zadowoliły ludzkości. I gdy
społeczeństwa w swym historycznym rozwcju przeszlv wszystkie m,)ż!ivvc
fOJ.1my ustrojów państwowych od despotyzmu począwszy a skończywszy
na dyktatur/ze proletarjatu, zmęczone i zdenerwowane umysły poczęły też
szukać nowych dróg i ideałów, mających l10związać zagadniente ustroju
państwowego, zapewniającego wszystkJilm ,varstwom sPQl e zeństwa nale­
żyty i względnie sprawiedliwy udzial w rządzeniu państwem. RozwIjające
ię asocjacje zawodowe i gospodarcze, zdążające silą bezlwładności ku prze­
mianie danych zawodów w osobne stany, przypomniały pracującym umy­
storn puszc one już w niepaJ111ięć formy społeczne minionych wieków, z ich
silnie rozwinięterni organizacjamd cechowemi i stanowemi. Zagadnienie or.
ganzacyj stanowych staje się przedmiotem badania ludzkiego.

Czy jednak dualistyczne państW10 stanowe wieków średnich oraz
wszystk1ie pelne przes dów oligarchiczne, na prawach dziedzliczenia oparte
organizacje stanowe mogą w istocie swej stanowić ideał dla współczesnego
ustroju państwowego?

Przecież LZlOstały one już z rozwojem nowych form organizmów pań­
stwowych usunięte i zniszczone. A zgnębienie ich przez państwo absolutne

1) Patrz "Kolnische Zeltung" z 13/8 1920 i\r. 694. art. "Unsere kunftIge W lrt
schaftsorgat1\ zation".
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nie było zniszcz€niem wolności, lecz raczej wynikiem nakazu sprawiedli­
\vości wobec wszystkich ciemiężonychl).

ZyĆ jedynie przeszlIością nie możemy. Jeśli do niej wracamy} to tylk.)
do tych dobrych i szlachetnych pierwIastków, które należałoby udoskonalić
nadać im nową fOl1mę. Przeszłość dla nowego życi,a może mieć swą wartość
tylko w nowych kształtach i nowej realizacji. A zatem nie dziedziczność
stanów, nie oligarchiczlne rządy stanowe, nIe zakostnia!le urządzenia ce­
chów średniowiecznych mogą być dla współczesnego życia ideałem prze­
szłości, godnym naślado\wnictvva. Jest nim tylNo zasadnicza myśl organi­
zacji stanowej i asocjacji z przewartośclovvaniem jednak ich weVV1nętrznel
treści. Średniowiecza wskazują nam snę asocjacyj, siłę zorganizowanych
7rzeszeń ludzkich. Novve czasy udoskonalają te asocjacje i przystosQiwuja
Je do zmien onych pojęć wolności i równości ludzi. Powstaje myśl oparcia
llstroju państwotw'ego na zrzeszenieniach, na stanach zawodowych. Nie stany
dZliedziczne, ale wolne zawodowe, zależne od daborll i woli czlowieka, obej­
mujące rwszystkilch pracOlwnikóvv danego zawodu, danej klasy, a więc tak
pracodawców, jaJ\: pracobiorców,  tają się dla współczesnych umysłów ide­
alem mOlżliwej doskonałości. Stany zawodovve mają stać się podmiotem
nowego ustroju państwowego.

W państwie średniowliecznem występowały stany jako podmi1oty wlas­
l1ych praw wobec pracującego i stworzyly dualizm prawno...państwowy, tal(
charakterystycwy dla owych czasów. Obecnie stan taki nie jest już do
pomyślenia.

Idea wspóllczesnych stanów zawodowych ma iako cel znisz zenie
dotkliwie o!dczutego porwszechnde separatyzmu i partYkularyzmu partyjnego,
przyczem dąży ona do wydobycia z wevvnętrznych sil narodu organó\v
niezasklepio[lych we wlasnych interesach, lecz służących ogóLnemu dobru
społecznemu i pląństwowemu. Interesy zawodowe madą być Zlfączone z in­
teresami ogółu spoleczeństwa. Przy ustroju państwowym, opartym na związ­
kach zalwodowych winien być osiągnięty możliwy wyraz równości w ro­
zumieniu względnej równości każdego w jego zawodzie 2 ). Wychodząc z za­

1) Por. Hans Helfritz: Dle Entwlcklung des Geme:undeverfassungSlrechts seit der
Revoluhion (Veroffenthchungen der VerelnlgUllJg der Deutschen Staatsrechtslehrer, Heft,
2 1925, str. 223).

2) Kumaniecki: Na drodze do stano\\! OŚGl. Czesoplsmo prawno i ekonom I(rakó \V
1920 Nr. 5-8 - tenże: Wynikl ankiety \v sprawie rozwoju ku stanowości. OzasolPismo
Pl a\vn. 1 ekon. Kraków, 1920 Nr. 9-12 - tenże: Co myśleć o przyszłości socjalizmu?
CzasoPIsmo prawno i e on. Kraków 1921 Nr. 1-2.

Spann: Der wahre Staat, 1923, str. 241. 288.
Por. także Tatarin - Tarnheyden: Die Berufstande ihre SteIlung im Staatsreaht

und dle Dutsche WiJrtschaftverfassung, 1922
11
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lożenia, że przyczyną zamętu we współczesnem życiu publiczlnem jest zależ­
ność życia duchowego lod państwa i gospodarstwa, wysuwanem jest także
żądanie oswobodzenia życia duchowego od tej zale ności vV imię kwestji so­
cjalnej i oparciaJ ustroju państwa na trójklasowym syrstemie, a więc na trzy
5amodzielne jednostki wedle dzialu gosp1odarczego, politycznego i życia du­
chJOrwego. Z samodzielnego rozvvoju tych trzech części sl{tadowych życia
społecznego wyniknąć winna jedność całego organizmul).

Gdy nauka teoretyczn1ie zaimuje się zagadnieniem "powrotu" do śred­
niorwi\ec nej organizacji stanowol.-kOlrporacyjnej, widz]my w życiu praktycz­
nem ustawiczne ooraz silni,ejsze dążooia w kierunku zlmiany dotychczaso­
,vego ustroju pańs twowego, vvidzimy rad1 T l(allny ruch syndyka[istyczny we
Francji, widzimy spokojniejszą pracę ang1ielskich socjalistów gild1o\vych,
znaną l1alm jest niemliecka "Planwirtschaft", wspomnąć wl(ońcu\ należy o kie­
run\ku ostatnich lat, jaki obserwujemy w ItaHi, kierunku mającym oprzeć
palrlament na Ikorporacjach zaw,odowych i przemienić ustrój demokraltyczny
na korporacyj ny 2).

Wl10ska ustawa o zbiorowach umowach pracy z 3 kwietnia 1926 wraz
z przepisarmi wykonawczerni z 1 lipca 1926 oraz "Carta deI Lovoro" z 21
kwietnia 1927 i wspomniana już przez nas luksemburska ustawa o izbach
zal\Modowych z 4 kwietnia 1924 idą świadomie vv kierunl(u ujęcia społe­
czeństwa w system przymusowych korporacyj.

Koncepcja VVllos!\:iego korporacyjnego państwa fasz\YSltowskiego opiera
się w swej ddeologji Ina myśli spokojnejl współpracy wszystkich twórczych
sił kraju i na usunięcie walki klasowej. Myśl ta winna znaJleść praktyczne
zastosowanie w państwie korporacyjnem i w gospodarstwie zorganizawanem
na zasadach kJofPoracyjnych.

Państwo korporacyjne składa się z uznanych ustawowo związków
praoodawców i pracowI1Jików, ("associaioni sindicali di datori di lavoro e di
lavoratori"). Jakkolwiek zasadniczo.. vvedle art.. III. ustawy z 21 k1wietnia
]927 (Carta deI Lavoro) organizacja syndykalna i zawodo)wa jest wolną"
to jednak nienależenie do tej "wolnej" organizacjQ jest połącz l one z takieml
zkJodliwemi następstwami dla gospodarczelgo i socjalnego bytu danej jed­
liostkii, że w rzeczywistości można mówić o fakttycznym przymuslie nale­
zenia do powyższych organilzacyj.

Camile Lautaud et Andre Prondenx: La RepresentatiolTI professionellle. Le conseils
economiques en Europe et en France, 1927.

1). R.udolf Steiner: Zasadni cze podstawy no\vego ustroju społeczeńst\va i państwa,
WrurszaJwa 1927 (tłum. z niem.) str. 21.

2). POIr. X. Dr. A. Szymański: Mussoli11Ji i korporacyjna przebudowa Włoch, Lublin,
1927, str. 28.
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Państvvo korporacyjne faszystowskie w dzisiejszym praktycznym
rozwoju sklada się z szeregu federacyj związków pracodawców i związkó\v
robotników  zajętych w przemyśle, rolnictwie, handlu, komuni1kacH lądowej
1 rzecznej, w komunikacji morskiej i powietrznej oraz w bankach. Nadto
przewidzianą jest federacja \volnych zawodów i artystów.

Luksemburska ustawa z 4 l(wietnia 1924 o utworzeniu izb zawodo­
\vych tvvorzy pięć izb o charal\:terze przjrmusovvym, a mianowicie lizbę rol­
n1i1czą, rzemieślniczą, handlową, urzędników prywatnych i robotnikÓw.

Izby te mają charakter organizacyj samorządowych i pozbawione S 1
cechy faszystowskich eiksp erymentóvv, niejednokrotnie bardzlo dotkldwych
dla swdbody ludzkiej tak w dziedzinde ekonomicznej, ja}\: i poIli tycznej,
B przedsiębranych w l11yśl idei wiecznotrwałego narodu, odpowiedzialnego
jedynie przed Bogiem 1 ), w rzeczywistośai dlla zabezpieczenia egzystencji
i bezpieczeństwa jednego stronnictwa, identyfikującego siebie z naJ.1odem.
Przypominają Silę tu słowa konstytucji Związku Socjalistycznych Repub llilc
Rad: "Tutaj, - w obozie socjalizmu wzajemne zauf1anie i pokój, swobloda
narodoiWośc]orwa i równość, pokojowe współżycie ! braterska wSPÓlIpraca

d " w "
naro o ... p

V. Na tle dokonyvvującej się obecnie ewolucjli dzi\ejowej, popieranej
z jednej strony przez teorje naukowe i polityczne, a niejednokrotnie przez
siłę fizycz1ną, nabywa wielkiego istotnego znaczenia samorząd stanowo-go­
spodarczy, różniący się, jak wyżej wylcazlaliślmy, od samorządu komunlalnego
nire jego prawIllem ujęciem, lecz jego celem ekonomiczno-socjalny/m oraz
iaktycznen1 polh,ycznem polożenilem, jego pełną świadomością w siłę swego
zawodu i dążen[em do bezpośredniego zastępyWania  wych linteresów i za­
latwiania fachowo ograniczonych spraw państwowych, przy wyłączeniu
niefachowych politycznych elementów.

Zywot1na, ekspanzywna pelna życia siła każdej zdnowej, na natural­
nych podstawach opartej asocjacji, powołanej czy to dla celów ogólnych,
czy dla celów SlPecjalnych gospodarczo-zawodowych, musi z natury rzeczy
być wrogo uspoSlobioną silom niefachowym, demagogicz,nym i im przeciw­
stawiać się. Naturalnym wynikiem tego stanu musi być odwrotnie utajona
lub nieutajOlna niechęć centralistyJcznych decydujących sfer politycznych
nie chcących dopuszczać do udziału we władzy żadnej naturalnej siły SPO"
lecznej.

I tu spotykamy się ze zjawiskiem napozór niezrozumiaJem, że współ­
czesne demokracje starają się jak najbardziej ograniczyć władzę samorzą­
dów, opierających się w swej  stocie właśnie na zalożenliach idei demokra­

1). Por. Szymański: 1. c. str. 53.
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tycznej. Jest to wielce znamienne zjawisko osta':nich dziesięcioleci, zaobser­
\vowane w szeregu państw republikańsko-demokratycznych 1 ). Okazało się
to też w naj,nowszych czasach w Niemczech, gdzie demIOkracja powojenna,
tak mieszczańska, jak przedewszystkiem socjalistyczna, wykazala w swych
dążeniach wybitny kierunek unitarystyczl.l1Y i centraidstyczny, uwydatniony
też w Konstytucji Rzeszy2).

Również i w Polsce mimo wyraźnego brzmienia KonstytucH, iż Rzecz­
pospolita opiera "swój ustrój na zasadzie szerokiego sa\mo1rządu terytorjal­
negd",ltrudno dopatrzyć się iW praktycznem życilu tego "szerokiego" sam()­
rządu. Dotychczas zaobserwować można raczej ograniczenie sam'orządu,
andżeJli jego rozszerzenie.

Prancja stanowi klasyczny przykład obawy biurokracji rządowej i\ sfer
poł1itycznych przed samorządel11. Pominiemy tutaj zagadnienie riO ciąg O!ści
i samodzielności francuskiego samorząidu komunalnego!, a przyp1atrzy/my
się roe;wojowi obchodzącego nas bardziej francuskiego samorządu agrar­
nEgo, jakim przedstawiają sję Izby rolnicze (Chambres d'agricu1lture) 3)

Francuskie Izby rolnicze, mimo ustawowego wpro adzenia ich już
'I!L

\V r.. 1851 ustawą z 20 marca nie zosiały ukonstytuowalne i wprowadzone
w życie ani na podstawie tej ustawy, ani na podstawie dekretu z 25 marca
1852, ani na podstawie ustawy z 25 października 1919. Najnowsza ustawa

1) Por. J. Palll-Boncour et Charles Mallrras: La Repub11que et la Dece(]1tralisaltlolll"
Un debat de 1903. Opin\ions ide E. Bure, G. ClemenceaJU, E. CIementel, I. Dessaint,

....

t. POiUrniere, A. Gabriel, L Xavier de R.icard, P. Stnauss, Le T elnps  A. VaJre[1nc.
Paris, MCMXXIII.

Charles Maarras: Art. "L'AIsace, Je regilonalisme, la den10Ciratie et la RepubliqucH
w "L'Aot'on Fran aise", Nr. 146, z 26 maja 1925.

Pleiner: Poliiilk aLs Wissenschaft, 1917, str. 21.
Ernst v. Meier: "Das V erwaltungsrecht", Holtzendorff's "EncyklOipadJje der Recht'3­

wissenschaft" I. 1890, str. 1167, 1168.
Autor: 1. c. str. 118 i TI.
2) IPor. Stier-Somlo: Die ne)ueste :E l1ItWlklull/g des Gemeillldeverfaslslurngsrechts

(Ver6ffentlichungen der Vereinilgung der Deut/schen Sta.altsrechtslehrer, 1925 st)r. 128. i n. t
3) O Samorządzie agralrnym francuskIm por. Henri R.ollet: Les Chambl es d'agrl­

culture, 1926.
Por. także: Marcel Provellce: BUlreaucratie contra r giona1isme. La comedie d

chambres /d]'aglriouJlture ("OIPini1on" 4. Sept. 1920).
NeuvieTne Congres de l'Agriculture Frallcais  Stlrasbourg, 1927: 1° M. L. Prault

Resultats Sitatistiques des premieres eleotions departamentales d'agriculture str. 92. i u.
2° M. A. Nomblet. Role et moyeills d'action des Chambres d'agricultulre. Relation

aveb le/s ,Associatiolls agri/coles. GroupemeTIlts reg onaux temporaires et permatnents,
str. 98 i TI.

3° M. lulien Ribolld, Reformie de la legislation sur lels Chambres d'agrioUlLtlurE\
str. 107 i TI. (także w osobnem wydanLu.).
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z 3 stycznia 1924 (Loi relative aux chambres cl'agriculture) rozpoczęła swój
ŻYWlot dopiero po 3 letniem istnien1u. "'''prowadzenie tej ustawy w życie
C'droczcno do początku r. 1927. DopIero VV lutym 1927 przeprowadzono W"- l­
bory rollników, a w marcu wybory delegatów stowarzyszeń do Izb rolni
czych. Przyczyną tego byla obawa posłów i senatorów, jalkoteż Rad ge­
neralnych (Consei,ls generaux) przed l\:onkurencją, jaką mogłyby zrobić ich
vvplywom Irzby rolnicze. Odraczano je Iwięc z motywów wewnętrznej po­
lityki. Tak wygląda rozvvój francusl<:lich Izb roLniczych, istniejących na
papierze od przeszło 70 lat 1 ).

Nie jest \naszym celem przedstawi 1 el11iel i wyjaśnileilltie pOIlityoznego
ukształtłowania Siię sil organizacyjnych w państwach współczesnych. Jeśli
mimochodem o tern [utaj wspomniano, uczyniono to tylko dla zazlnaczenia
Wlielkiej poLitycz1nej str10ny samorządu zawodowego. Naszem zadaniem bę­
dzie obecnie już tylk,o przedsta\VJienie z punktu prawno-państwowego za­
gadnieni/a jednego z najlważniejszych w naszych stosunkach dzialóvv sa­
nlorządu gosp1odarczego, a mianowicie samorządu agrarnego.

Jak z przedstawlionych wyżej uwag wynika, problem samorządu agrar­
nego łączy  ię nie tylko z zagadnieniem, stanowiącym istlotę sa1morządu tt
z decentrailizacją państwowej administracj\i rolniczej. Znaczenie sam,orządu
agrarnego jest także natury politycznej i społecznej.

Samorząd agrarny, pojęty w zasadzie jako ekonomiczna reprezentacja
zawodowa, może z jednej strony stanowić jedną z najważn1iejiszych komórek
norwega ustroju stanowego państwa, z drUi iej mloże roz1wiązać również za­
gadnienie społeczne, st warzając wewnętrzny stosunek pracy u robotnika
w interesie calości i pociągając go do współudziału w zagadnieniach gosp1o­
darczych.

'ZagardJl1!ieniem jednak oparcia ustroju państwowego na reprezenta­
cjach, względnie stanach zawodowych zajmować się nie będziemy. Zagad­
nienie plizyszlego ustroju państwowego nie j1est zagadnieniem nauki o sa­
morządzie, a zagaldnienie reprezentacYj zawodowych, \i\1ystępujących vV róż­
nych czasach i krajach w rozmalitych formach, jakkolwiek bardzlo cieka\ve.
prowadziłoby nas za daleko, poza rozll1Jiary niniejszej pracy.

1). Novve francuskie izby 101nicze 11Jie mOlgly rozvvinąć rzeczywisted pozytywnej
działalności nie tylko z powodu krótk ego czasu do ich Izwołmnia, ale także i z powodu
braku funduS1zów. Ich finaTIlsQ\\va podstavva nie została dotychczas lustalona. Mini terjalny
dekret, który ma oznaczy ć finansorwą organizaoję Izb, nie został dotąd wydany.
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CZĘŚĆ II.

PR.OBLEM SAMORZĄDU i\.ORARNEGO W POLSCE.

I. Rodzimego samorządu agrarnego w Polsce dotąd niema.
Te instytucje samorządo\tve agrarne, które istnieją w postaci Izb rol­

niczych w Poznaniu, Toruniu i Katowicach są pochodzenia pruskiego,
względnie oparte są na myśli zawartej w pruskiej ustawie o Izbach rolni­
czych z r. 1894.. W b. zaborze austrjackim, z wyjątkiem Śląska, mimo pew­
nych usilolwań od(pow/ied[}ich czynn1ików nlile wprowadzono samorządu rol­
niczego, a w zaborze rosyjskim o samorządzie rolniczym wcale nie myślano
w sferach decydującychl). Prodekt ustawy o Izbach rolniczych, opracowany
przez Rząd Rzeczypospolitej PolskJiej, wniesiony do Sejmu w r. 1922, po­
został martwą ,li erą. Zresztą pod względem ujęcia wewnętrznej myśli i treści
nie ró nil się on zasadniczo od wspomnianych organizacyj pruskiego po­
chodzenia. By(ly to raczej przymusowe reprezentacje zawodowe, ani eli or­
ganizacje powolane do wykonywal1ia państwowej adlni,nistracji 2).

Nie będę się w tern miejscu zastanawiał nad potrzębą wprowadzenia
w Polsce samorządu agrarnego.

Myśli i zapatrywania moje wyrazIilem w projekcie organizacji urzę­
dów agrarnych, opraoowanym dla Komisji uplorządkowania ustawodaw<;tw.a
agrarnegio. Tutaj dodam tylko, że bez względu na teoretyczne zapatrywa­
nie na potrzebę i użyteczność samorządu, jako organizacji państwowo-praw­
nej o salmodzie1nym zakresie działania, niemożliMTem zdaje się, i ryzykow­
nem byloby dZJiś odmawiać szerokim sferom rolniczym, stanowiącym gros
ludności Państwa, udzialu w administracji spraw z\V1iązanych z ich bytem.

Bez rolnictwa "nie byloby kupców, poetów i fiLoz1ofÓW" powiedział
,,, słowach pefcrlych prostoty Prydery k Wielki. Dlatego {tę "pierwszą ze

1) POir. Paw  k: Pruskie Izby rolnIcze, 1902; - Esden - T em!Jski, Izby rolnicze.
1922; - Jura, Izby rolnicze i projekt ustawy o Izbach rolniczych, 1922.

2) Dla chaJrakterystyki telgo sposobu ujęcia samorządu z.awodowego, niech słuzv
zapatrywanie, które IWYPowIada Waller z po\votaniem się na Gleseketgo: "Betolnt Sel auch
hier, dass es von] den Billdungen des V olrkriegsrechts die mit R.echtsfahigke t ausge­
statteten Interessenvertretungem des IiandJels, des tIandwerks und der Landwilrtschaft sInd,
dlf\ konstruktiv dJle grosste Aen l hchkeIt Z\U den \vIrtschaftbchen Selbstverwaltu.ngskorlPerll
aUFweilsen. Aber die TatIigkeIt dJ eser tIalldels, - Gewerbe - lund LandJw1rtschaftskamnlern
beschrankt sich e nelrse) ts auf die Vertretung der Pachinteressen ihres Bezirks, anderer­
seits auf dlle Beratung der Staatsbehordlen lJn PaChaIlgelegenheiten. "Ausubung offentlLcher
Verwaltung" steht lhnen nur insoweit zu, aIs ihnen gewisse untergeordnete Punktionel1
",ie Aufsichtsrechte Izugewiesen siil1d. Von elner "Leltung fachhch be!grel11zter Wirtschafts.
kreise" wie Sile den wilrtschaftL1chen SelbstverwailtungskorpelrJn ubertragen wird, ist bej
ihnen nichts zu fnnden". (Por. Wauer: 1. c. str. 81).
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vvszystkich sztuk", stano\V1iącą podstaf\Nę naszego bytu, należy zorganizować
1 stworzyć z niej rzeczywistą sztukę vvydobyoia z ziemi "prawdziwego bo­
2.aatwa". A sztuki tej n/ie da się uskutecznić z pominięciem właściwych pio­
nerów rolnictwa.

Sprawa pociągnięoia Judności rolniczej do bezpośredniego udziału w ad­
rl1Jinistracjli państwowej łączy się też ściśle zzagaJdnieniem przeksztaltowania
i pifzewartościo Nania dzisiejszego ustroju agrarnego, stanowiącego blolączkę
prawie wszystJ\jich rządów.

Dzisiaj, gdy opierając się na pozytywnych przepisach prawa, z jednel
strony w interesie dobra powszechnego pozbawia się jednych prawa włas­
ności, a przenosi się je na innych, gdy wlięc "legalnie" narusza się jedną
z najważniejszych plOldstaw ustroju społecznego i porządku prawnego, które
to naruszenie winno stać się przeoież w swej kOcrlse}(wencji urzeczYW1Lstnie­
niem powszechnej szczęślirvvości, - trudno uważać i traktować tak wy­
wtaszczonych, jak i obdzielonych nowym gruntem obywateli, tylko jako
rzecz, jako przedmiot bez woli, podlegający obcej woli, przedstawiającej
s:ię praktycznie częstokroć jako vvola bezdusznych biurokratów.

Sfery rolnicze, jakoteż całe spoleczeństwo, /Winny przyjść do przeko­
nania, że wielka akcja w kierunku przemiany ustroju rolnego leży tak w in­
teresie sarnych l1olników, jakoteż w interesie ogółu.

Rołnicy muszą wiedzieć, że praca na lioIi i powiększenie wydajności
tej pracy leży w interes,ie powszechnym.

Z tego też powodu należy uważać za usprawied1iW1ioną ingerencję pań­
stwa w spra1wach rolniczych. Rozumlie się samo przez się, że nie powinno
tutaj dojść do szkodliwe1go etatyzmu administracyjnego ani też do nadmier­
nej centralizacji. Tą drogą państwo nIe będzie w możności wydobyć pro­
dukcyjnych sil ludności rolniczej i włączyć te sity w organ,izm państwowy.

Zarządzeniami policyjnemi nie kieruje się życiem, a niepotrzebna cen­
tralizacja ogranicza tylko swobodną dZ\iałalność li po\żądaną zawsze w życiu
Inicjatywę. Życie wymaga tej inicjatywy i dobrowolnych sit Mo liwe s
one jednak tylko przy powołan1iu tych sil do udzialu w rządzeniu, przy orga­
nicznem zespoleniu ich z wszystkiemi silami państwowo-twórczemi, czyn­
nemi w organiźmie państwowym. Administracja państwowa winna stać się
wlasną administrac ą samego społeczeństwa. To jednak da się uskutecznić
we właściwym stopniu jedynie przez samorząd.

Takiego rozwdązania wymaga wzgląd na calokształt administracji,
która winna być wykonywaną przez najlepsze sJvly narodu, tego wymaga
V\rzgląd na obywatelskie wycl10wanie społeczeństwa, tego wymaga kate­
goryczny nakaz moralności publicznei.
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11. PlOt. Jaworski  opracowując projekt samorządu agrarnego w Polsce,
uznał, że samorząd agrarny w ro[niczej Polsce jest konieczny, że bez niego
w dzisiejszych czasach administrować nie można..

Jakie myśli przewodnie kierowały autorem przy układaniu projektu?
W jaki sposób stara się autor złączyć siły produkcyjne ludności rolnLczeJ
z państwem?

O o pytania, na które należy odpiOrwiedz,ieć.
Dla należytego zrozumienia myśli autora należy postawić pewne kry

terja i wed[e mich rozpatrywać sprawę. Kryterja te są nam potrzebne, gdvz
bez nich trudnern1 byloby uchwycenie nici przewodniej, ciągnącej się przez
misternie przeprovvadzoną budovvę.

Do kryterjów tych zaliczamy:
1) organizacj  samorządu agrarnego,
2) wykonywanie administracji 1Jańst,vo vej w fachowo ograniczonej

dziedzinie agrarnej w danym okręgu gospodarczym, oraz
3) s,amodzielność przy wykonywaniu czynności samorządowych.
Przejdzliemy poszczególne kryterja:
Projekt odróżnia dwojak/iego rodzaju organizację samorządu rolni­

czego: organizacje okr gowe, obejmujące pewien określić się bliżej mający
okręg terytorjaJlny i organizację centralną w WarszaWlie, obejmującą całe
państwo. Orlgamzacje te przedstawiają się iako pllbliczno-pra\vne zrzesze­
nia rolników, posiadające charakter osoby ]Jrawnej.

Ze zrzeszenia te mają i muszą mlieć charakter publilczno-pravvny, wy­
nika z faktu powołania ich do życia vv celu spełnienia administracji pubLicz­
nej.

Przyznanie im osobowości prawnej ma znaczenie na polu prawa pry­
watnego, tzn. że samorządowe organIzacje rolnicze mogą być podmiotam
praw prywatnych i posiadają zdolność cywilno-procesową.

W dziedzinie prawa publicznego, jak już zaznaczyliśmy przedtem
osobowość prawna niema żadnego prawnego znaczenia, ponieważ przez na­
bycie tzw. osofbowości publiczno-prawnej, dana organizacja nie staje się
wcwle podmiotem prawa publicznego, gdyż podmiotem tym jest zawsze tylko
1Jaństwo  a dana jednostka san10rządo va jest w wy onaniu prawa publicz
pegJo tylko organem państ"\;va.

Powiedzieliśmy przedtem także, że osobowość prawna nie jest istotą
pojęcia prawnego samorządu. Gdyby było inaczej, dotycząca korporacj:J
samorządowa powinnaby sama decydować o swej wewnętrznej o'rganizacji,
a przedewszystkiem sama wply\tvać na skład osobowy organów samorządo­
wych, a więc członkowie korporacji samorządowej powinniby w drodze
wolnego wyboru oznaczyć swe organy.
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Tymczasem tak nie jest.
Pozytywne przepisy dopuszczają do gloso\lvanla tylko o cby w usta wie

szczegółowo określone a nie wszystkich członków korporacji, a następnie
u tawy prz1ewidują częstokroć zatwierdzenie do onywanych \tvyborów lub
\vprost n01milnację organów samorządowych przez władze rządowe,

Prawo w!ięc wyborcze, przysługujące pewnym śoiśle ol\:reślonym oso­
bom danego publiczno-prawnego związku kolektywnego, nie wypilywa z istoty
tego związku, lecz z pozytywnego przepisu ustawy, nakazującego w danym
wypadku przedsiębranie aktu wyboru odnośnego organu, podobnie jak też
wyplywelm przepisu ustawy jest zlecenie przeprowadzerlllia aktu nominacji.
Tak akt wyborczy, jak i ak\t nominacH jest wyp1'ywem \tvoli państwa, jest
nakazem ustawy państwowej.

Ogól wyborców spełnia tu tę samą czynność, jaką spelnia organ pań­
stwowy, który przeprowadza nominację innego organu. Ogół zatem wy­
borców jest powolanym na mocy przepisów ustawy państwowej organem
kreacyjnym, powołującym inny organ.

IstOiLY prawnej samorządu nie można także i z tego powodu łączyć
z zagadnieniem wybieralności, ponieważ jak z j!ednej strony pozytywne prawa
przewidują system wybieraliności urzędów w instytucjach państwowych, nie
majCl\cych nic wspólnego ze samorządem, tak z drug"liej strony spotykamy
się w instyjtucjach samorządowych ze systemem nominacji: W Szwajcarji
wogóle wybór urzędnilków rządowych stanowi regułę, w kantonie znovvu
genewskim rząd kantonalny mianuje dla zgromadzeń gm,ilnnych przewodni­
czącego i tegoż zastępcęl).

We Francji system eJlekcyjny organów samorządowych stal się regula
doviero od roku 1882, w Frankfurcie n. M. burmistrz pochodzi dotąd z no­
mdnacjF) .

W najnovvszych orgaulizacjach samorządu gosDodarczego w Nielnczech
spotykamy się tak z vvyborem, jak i z nominacją. Wolny \tvybór przez or­
ganizacje zawodowe ma np. zastosowanie przy samorządowych związkach
przemyslu żelaznego i klwasu siarkowego oraz zagranicznego handlu ele­
krotechnJicznego. Przy samorządowym związku przemyslu smolowego mia­
nuje członków Minister gospodarstwa Rzeszy na podstawie wniosków, prze­
C:łożonych przez związki zawodowe. Przy salmorządzie przemysłu węglo\-.
wego część członków pochodzi z wyboru, część z nominacji 3 ).

1). Por. IClJrt. 32. in. 106 11. LOI sur les votations et elechons z 19/6 1880
2). Por.  . 40. ordynacji mIeJskie] dla Prankfurtu n. M. z 25/3 1867 OS. S 409.
3). Patrz szczegóły: Wauer: lc. str" 91.
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Istota prawna samorządu pozostaje nienaruszoną mimo nominacji or­
ganó\v samorządowych przez gło\wę państwa lub organy rządowe, o ile na­
turalnie isltotne typowe elementy samorządu, o których byla już mowa,
pozostaną nienaruszone. Z tego też punktu widzenia należy osądzić zag:ldnie­
nie samorządu we Wloszech w stosunku do ustaw z 4/2 1926 i z 3/9 1926..
wpliolWadzających do samorządu gminnego mianowanych przez króla po­
destów 1 ) .

Tak przedstawlia się zagadnienie wybieralności ze stanowIiska praw­
nego.

Inaczej musi się ono przedstawiać ze stanowiska politycznego. Czy ze
wZgllędów na zabezp\ieczenie faktycznej samodz,ielności i niezawisłości or­
ganów samorządowych jest wskazaną nominacja, a nie wybiera\lność, to
jest inną kwest ją, dającą się rozstrzygnąć przy uvvzględlllieniu stosunkóvv
politycznych, s\połecznych, gospodarczych i narodowych danego społeczeń...
s twa.

Otto Most 2 ) powiada, że gdzie niema wyboró)w, tam niema czystego
samorządu. "Bo jak może ktoś przyjmować pelną odpowiedzialność za na­
leżyte spernaenie przyjętych na siebie zadań, jeśM nie przysługuje mu prawo
do rozwijania na własną odpo)wiedzialność potrzeblnych mu sił?" Dlatego też
V\ 7 edle niego "rządowa nominacja członków magistratu tak samo sprzeciwia
się zasadom każdego samorządu, jak rządowa nominacj1a członków li urzęd­
ników dnnej korvoracji samorządowej, jak np. izb handlowych. W obecnej
ItaIji niszczy się w ten sposób wszelki  amorząd, a także i tam, gdzie w gra­
nicach lub poza granicami Niemiec w ten sposób postępuje się, popelnia się
grzech przeciw idei samorządu i sprowadza się we 1 wnętrzną sprzeczność,
która ani nie jest na czasie, an1i też (co samo już jest miarodajnem) nie
jest wskazaną z przyczyn rzeczowych".

Rozważania te są bezwzględnie słuszne ze stanowiska politycznego
nie zaś ze stanowiska czysto prawniczego. Że wybór faktycznie daje W1ięk­
szą gwarancję samodzielnośoi i niezawisłości organów samorządowych w sto­
unku d/o biurokracji rządo\vej, nie potrzeba tego udowadniać. Dlatego też
'v walce o samorząd zagadnienie wolInego wyboru organów samorządowych
bylo zai\V-sze bardzo aktualne i żyvvotne.

Ze względu właśnie na postulat prawdziwej samodzielności i nieza­
wisłośCIi samorządu od biurokracji rządowej, należy się zawsze zasadniczo

1). Por. Wirgiljusz Testao. Koncepcja wIoska samorząjdru gmInnego (Gazeta Adm.
i Policji Państw. 1927 str. 878 i TI.

2). Por. Otto Most: D c Selbstverwaltung der Wirtschaft lin den Industrie - Uind
łIande1lskammern, 1927, str. 11.
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(świadczyć za wyborami organÓw samorządowych, co nie przesądza zu­
pełnie kwestji, że w pewnych wypadkach może być dopuszczoną także i no­
minacja.

W systemach pozyty-wTIych ustawodawstw agrarnych ma zastosowa­
nie zasadniczo wybieralność. Na tern stanowisku stoi ustawa z 30/6 1894
o Izbach rolniczych w Prusiech, ustaJ"va z 20/3 1920 i z 14/1 1925 o Izbach
chlopskich w Bawarji oraz inne ustawy niem\ieckie.

Francuska ustawa z 3/1 1924 o "Chambres d'agriculture" przyjęta
również zasadę wyboru organów samorządowych, podobnie też ustawa
luksemburska o Izbach zawodowych z 4/4 1924.

Projekt prof.. Jaworskiego s1:anął na tern samem stanowisku. Zasa­
dy wolności wyborów nie narusza w niczem wprowadzone przez proL
Jaworskiego prawo koopto\tvania przez wybrane organy dalszych człon..
l\: ów. System ten, wyplywający właśnie z samodzielności organów samo­
rządowych, uznany również przez ustawodawstwo francu kie, pruskie i ba­
war kie, a także lul{semburskie, ma tę dobrą stronę, iż pozwala na uzupeł­
nienie składu danego organu także jednostkami, nieposiadającemi niejedno­
l<rotnie prawa wyborczego, a będącemi wybitnerni doświadczonemi silami
facho)wemi, bardzo pożądanemi dla współrpracy w organizacjach samorzą­
dowych. Przez dopuszczenie do kooptowania sfer intelektua\lnych podnieść
się musi tern samel11 caly poziom kulfLuralny danego organu, co może rol­
nictwu przynieść tylko korzyść. Dlatcgo też w Wydziale dla spraw uregu­
lo,vam(i!a ustroju rolnego, mającym bardzo ważne znaczenie w projektowanej
samorządovvej organizacji rolniczej, przewidzianą jest obowiązkowa koopta­
cja osoby fachowej.

Przyjąwszy zasadniczo system wyborów dla instJ11tuc i d samorządowych
za Iwskazany ze względów natury praktycznej i politycznej, musimy w lo­
gicznej konsekwencji zastanowić się nad zagadnieniem czynnego prawa Wy J
borczego. Rozwiązanie tej kwestji wyjaśni nam także polityczną i socjalną
tronę samorządowej organizacji rolniczej.

Kwest ja dopuszczenia do glosowania szerszych lub oiaśniejszych
,varstw danej spoleczności ma wdelki wpływ na działalIność i spraJWllość da­
nej instytucji samorządowej. Rozw1ązanie tej kwestji zależy od zasadniczej
myśli przewodniej, jaką postawU sobie ustawodawca. Inaczej wyglądać bę­
dzie prawo wyborcze, jeśli będzie chodzilo o utworzenlie reprezentacji po­
ł-tycznej wszystkich s!fer pracujących w rolnictwie, Jnaczej gdy będzie cho­
dzilo o stworzenie samorządowej organizacji mającej na celu przedewszyst­
kjem kwestję ekonomiczną, a więc podniesienie gospodarstwa rolnego, jako
części skladolwej całego gospodarstwa narodowego, a dopiero w dalszej
lTljerze reprezentację rolnictwa.
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Przy rOZWIązanIU tych zagadnień wchodzi SIę także w kwest]ę socjalna,
'v zagadnienie stosunku pracoda\tvcy do pracownika. Zalatvvienie tych k\tvest"T v j
l1ie jest rzeczą łatwą. Bezwątpienia \v egoistycznym linteresie przedstawicieli
kapitału w rolnictwie a więc posiadaczy gruntów, będzie leżało zamknięcie
ię w swym gronie przy silnem odseparowaniu się wzajemnem większych
i mnJlejszych posiadaczy gruntowych i równoczesnem niedopuszczeniu bez­
10lnych robotników agrarnych.

Z drugliej strony trudno zaprzeczyć calym rze5zom praoo\tvnJkó\v bez­
lolnych lub małorolnych wogóle legitymac]J. do wywierania choćby mini­
lllalnego vvpływu na tok spraw bezposredrnlo Ich obchodzących i dla nich
również żywotnych.

Nie miejsce tu jednak na rozstrząsanie zagadnień ustosunkowania się
pracy i kapitału w rolnictwJe.

Zaznaczyć tu należy, że nowoczesne ustawodawstvva, a przede\tv,;zyst­
kiem rnajnowsze ustawodawstwo niem eckie i wloskie, stanęły na bez pela­
L.yjnem stanowisku współpracy pracodawców i pracobIorców.

Konstytucja Weimarska postawiła Jako cel programowy przy rozbu­
dowie samorządu gospodarczego wspóludział vv admlilnistrac]i publicznej
,vszystkich produktywnych sil narodu, a WIęC tak pracodawców, jal{o też
pracobiorców. Ponieważ tutaj nH  chodzi o l(westje czysto socjalne, lecz prze­
dewszystkiem ekonomiczne, polegające na równowadz2 SiU produktywnych
1 vvspóludziale zainteresowanych sfer gospodarczych, przeto \vchodzą tu w ra­
chubę jako zailnteresowane grupy wytwórcy, spożywcy, a vv tych wypad
kach, w których rozdzdal produktó\tv nie następuje bezpośrednio do rąk
wytwórcó\v, także !\:upcy, jak to ma miejsce np. przy sarrllorządzie prze­
mysłu l\:wasu siarkowego. Przy tym samorządz\ie oraz sarnorządzie prze­
myslu żellaznego, smolowego, handlu zagranicznego przeprowadzono nie­
tylko ścisły wspó!ludzial zainteresowanych grup gospodarczych, lecz także
parytatywne pociągnięcie pracodawców i robotnikóvv. Przy samorządzIe
rrzemyslu potasowego i węglowego występują róvvnież zastępcy vvszyst­
kich interesowanych grup, parytatywnego jednal\: wspóludzialu pracodawców
i robotników nie przeprowadzono technicznie w równej mierze, zezwalając
, neutralnym" zastępcom na usuwaI1Jie ewentualnych przeciwieństwl).

Niemieckrre samorządowe związki gospodarcze przedstawiają się jako
pOIłączenia wszystkich przedsiębiorstw należących do danej grupy zaw,)
dowej i obejmują tak pracodawców jak i robotników. Opierają się one na
demokratycznej podstawIe, nie są kapitallilstjrcznemi, lecz socjalnemi zrze..
zeniami pracy.

1). Por. Wauer: l c. str 88.
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Praktyczne życie w Niemczech \vykazalo też, że zastępcy robotnikó' l,
'J także kupców, popierają praWIe zawsze wnioski pracodawców swej grupy,
ponieważ od urzeczywistnienia tych wniosków zawisło zwykle podwyższenIe
plac robotników, \vzględllJie dochodów kupców.

Pruska ustawa z 1894 nilc przewiduje udziału robotników w wyborach
do Izb rolniczych, natomiast bawarska ustawa o Izbach chłopskich z 1920
tanęla zasadniczo na stanowisku Konstytucji bawarskiej postanawiai!ącej,
iż utworzenie zawodowo stanowych zastępstw ma na celu wypełnienie gos­
podarczych i socjailnych zadań przez wszystkJie twórcze siły narodu ( . 24.
ust. 1). Wobec jednak podniesionej wątpliwości, czy ust awodawstwo ba­
warskie ze względu na kompetencję ustawodawstwa R.zeszy z art. 165. Kon­
tYltucji We1marskicj, jest uprawnionem do ustawowego urelgulowania re­
prezentacji zawodowej robotników rolnych, odstąpił ustawodawca bawarski
od pocIągnięcia robotników r01lnych do zawodowych korporacyj re­
prezentacyjnych. Ze względu na mogącą przecież zajść konieczność \tvspół­
pracy pracodawców i robotnikólw w szeregu wypadków, powołał do życia
ustawodawca bawarski na czas aż do ustawowego uregulowania sprawy
przez ustawodawstwo Rzeszy, przedstawicielstwo robotnilków rołnych przy
Izbach chłopskich jako Zjednoczenie w celu współpracy (Arbeitsgemein­
schaft)l) .

Ustwwa francuska o Izbach rolniczych z 1924 r. dopuszcza wart. 5
robotników rolnych do udziału vV wyborach do Izby rolniczej pod warunkiem
wykony\vania zawodu rolniczego przynajmniej od 5 lat na terytorjum gmi­
ny, w której żądają wciągnięcia do 1u t wyborczych.

Organizacja faszystowskiego państwa korporacyjnego przeiWidujle wy­
bitny współudział robotników w pracy związków sy""ndykalnych. Jal( wiemy.,
budowa tego państwa jest obecnie w rozwoju.

Państwo korporacyjne składać się ma z ustawowo uznanych związ­
ków pracodawców i pracobiorców. Pod związkami syndykalnemi albo krótko
syndyka1ami rozumie ustaIWa tak Zlwiązki pracodawców, jak i związki pra.
cobio\rców. Charakterystycznem dla faszystowskiego państwa gospodarcze­
go jest  o, że jego podstawę tworzą przymusowe parytatywne, zupełnie
równouprawnione syndykaty lub związki pracodawców i pracob1orców.
Tylko ustawowo uznanym i pod kontrolą rządową stojącym syndykatom
plzysrnguje prawo reprezentacji calej kategorji robotników i pracodawcÓW,
należących do danej gałęzi gospodarczej, dJa której ich ustawiono. Tylko

1). Por. W oerner: Bayerisches Gesetz uber die Bauernkammern nebst Wahlordnrung
vom 14/1 1925, str. 3.

Por. także: StenogJraphischer Bencht uber die VerhandLungen des Bayerischen
Landtrugs, Nr. 50 v. 18/3 1920 Bd. II, str. 575.
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one mają np. prawo do zawarcia zbiorowych umów pracy, obowiązu 1 ących
następnie w calej danej dziedzinie gospodarczej. Tylko im jes1t zastrzeżon
prawo wykony\vania funkcyj publicznych..

Nad tern l syndykatami piętrzą się tz,v. kor]Joracje  stanowiące swoistą
cechę faszystowskiej organizacji gospodarczej tj. państwa korporacyjnego.
1 e "korporacje", składają się z parytatywnych delegatóvv związków praco­
dawców i praco[biorców i tworzą rodzaj zjednoczenia pracy z pewnym usta­
,\lOWO określonym zakresem działania w dziedzinie administracji publicznej.

Luksemburska ustawa o Izbach zawodowych z 1924 tworzy osobną
Izbę robotniczą złożoną z reprezentantow robotników vvielkiego, średniego
i małego przemyslu oraz robotników zajętych \v przedsiębliorsł[wach handlo­
wych. Robotnicy natomiast rolni, pod warunkiem wyJ\jonywania swego za­
"vodu prze dwa lata, mają prawo wyborcze do Izby rolniczej.

Projekt Prof. Ja vorskiego nie przyznaje prawa wyborczego robotni­
l\.om rolnym, wychodząc z zalożenia, iż - jak powiadają motywa projel{tu-­
istota interesów robotników l1ie musi być identyczną z interesami produkcJ
1olnej. Projekt \nie chce załatwiać kwestji socjalnej i  taje wyłącznie na sta­
nowisku ekonomicznem: jego celem 1est jedynie podniesienie produkcji rol­
nej. Dlatego też usuwa od udziału w administracji rolnej te elementy, które
\vśród danych warunków mogą mieć inne interesy, aniżeli interesy produkcji
rolnejl).

Wddzdeliśrny wyżej, że ustawodawstrwa państw zachodnich w prze­
\varżnej mierze dopuszczają robotników do udzialu w administracji samorządu
gospodarczego, szczególnie w dziedzinie przemysłu pl zyjmują czę tokroć
parytatywny stosunek robotników i pracodawców.

Należy tu jednalk zaznaczyć, że parytatywny stosunek może mieć tylko
vvówczas rację, jeśli rozchodzi się o wyrównanie sprzecznych interesów przez
powołanie równych co do siły zastępstw tych interesów 2 ). W przeciwnym
bow!iem razlie czysto fachowe sprawy sta;lą się terenem targów politycznych.
Parytatywność może mieć ważne znaczenie o i[e chodzi o wyrównanie socjal­

1) Por. Andreas Meisner (Land\\t1Jrtschaftsgenossenschaften und LandwIlrtschaftskanl­
mern, 1921, str. 57.): "Gegen dIe B Inbeziehung der lanJdwlrtschaftlIchen ArbeIterschaft
spricht lnsbesondere dle nIcht alleln bel der LandJwlrtschaft, sondern ganz allgeme 1 n
zutreffende Tatsache, dass die Interessetl des Dlenstnehmers eilnerserts und des
Dlensltgebers andererseIts elnander vIelfach dIrametral entgegensetzt sind Es liegt eLle
Gefahr nahe, dass dle Vertreter delr Arbel terschaft In dlen Landwlrtschaftgelnossenschaften
tlnd LandwIrtschaftskammern nicht selten den Versuch machen werden, durch UnterIbI!1­
dung jener Pumktionen dleser Korperschaften, an dlenen Ln er ster LinIe dle landwn1rtschaft­
lichen Unternehmer interessIert slnd "den soz atpolliJt1Ilschen Forderungen der Arbeiterschaft,
vor aJllem den Lohn£orderungen zum Durchbruche zu verhelfen"

2) Por. Most: 1. c. str 112. l n.
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nych sprzeczności, natomiast nie musi mieć tego znaczenia w dz\iedzinie
ekonomicznej o

Naśladować rtyl o wzorów zachodnich bez uwzględnienia stosunkó\v
rodzimych TIJie możemy, zresztą zgodzić się musimy na to, że między ro­
botnikIem przemyslowym, a rolnym istnieie znaczna różn ca.

Robotnik przemyslowy, skutkiem jego gorączkowego życia oraz wpły­
\VU nań życia miejskiego z jego zastosowaniem l1o\woczesnych urządzef1
technicznych i z jego l(ulturą uIDysaOWą, Jest inteligentniejszy i jego POZiOlTI
ulllysłowy wznosi się ponad pozliom umysło\vy robotnika rolnego o Wpty\va
na to także świadomość pracy twórczej u robotnika przemysłowego w prze­
ciwieństwie do robotnIka zajętego w rolnictwie, gdzie rozstrzygającą rolę
odgrywa przedewszystkJiem przyroda z jej wszystkiemi przejawami. Nadto
robotnik przemysłowy mając widoki lepszych zarobków stara się rozwinąć
swą inicjatywę i nabyć fachowość w dziedzinie swej pracy. Z rozwojem jego
intelektu, interesowaniem się zjawiskami życia społecznego i gospodarczego,
kwest ja socjalna i gospodarcza bardziej go interesuje i staje się dla niego
zrozumialszą. Współpraca ta]{jiego robotnika w organizacjach samorządo­
\\tych nie tylko nie powinna przynieść szkody dla wykonywania racjonaLne;
administr cji, ale nawet winna być wielce pożądaną.

Bezsprzecznie, że i w rolnictwie będą wysoko intelektualnie stojące
Jednostki ze sfery robotniczej, ogół jednak stoi niżej od robotników prze...
mysłowych.

Gdy przeniesliemy się obecnie do stosunków panujących na wsi w Pol...
sce, to poza małym skrawkiem ziemi na Zachodzie, stan nie tylko robotni­
ków rolnych, aJle także i małorolnych gospodarzy, pozostawia bardzo wielp
do życzenia pod wzgledem inteligencji i fachowości, często też graniczy
\V1prost z analfabetyzmem.

Umowy zWorbwe odnośnte do warunków pracy i wynagrodzenia po­
stawiły na równi najgorszego robotnika rolnego z najlepszym. Naturalnym
skutkiem tego mus  nastąpić obnd.żenie wartości pracy rolnej do naj niższego
poziomu i brak wszelkiej żywoltności li robotnika, względnie niezadowolenie
z d\stniejących stosunków. Taki robotnik, stojący na niskim poziomie kultu­
ralnym i fachowym, nie może przedstawiać dla pracy społecznej w samo­
rządzie wirelkiej wartości, a przez swoją nieświadolmość rzeczy może łatwo
stać się przedmiotel11 wyzysku żeruiących agitatorów PlQlityc nych, mo­
gących wnieść do samorządu zupełnie zbędny ferment poJ.ityczno-demago­
giczny i stać na przeszkodzie należytemu, zdrowemu rozwojowi samorządu..

Samorząd agrarny nie może być terenem dla eksperymentów poli­
tycZinych, lecz winien być tą inSłtytucją, któraby w myśl swego przezna­
czenia, przez pociągnięcie do pracy w dziedzinie pubLicznej adminstracji
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żywotnych i produktY\łvnych sil społeczeństwa, dala trwałą podstawę dla
podniesienia się produkcji rolnej, a tern samem podstaiwę dla rozwoju całego
gospodarstwa narodowego.

Do tego celu dąży też projekt prof. Jaworskiego.
III. Zgodnie z postawionem sobie zadaniem czysto ekonomicznem,

projekt powoluje do wyborów sfery rolnicze gospodarczo pewniejsze, a wśród
nich także dzierżawców i użytkowców, opłacających pewne opłaty na rzecz
samorządowych organizacyj ro!lniczych.

Przez przyznanie biernego prawa wyborczego także osobom niena­
leżącym do stanu rolniczego, jednak pod względem rolniczym fachowo
"Tykształconym, jak nauczycielom, llrzędnikom i innym oraz przez udzi3­
lenie wybranym organom prawa kooptowania osób fachowo wykształco-­
nych, projekt stara się stworzyć z Instytucji samorządu rolniczego cialo
to ące na najwyższej wyżynie fachowej i intele1ktualnej.

Troska o utrzymanie  tej waI1tości l110ralnej samorządu agrarneg)
przebija się i z innych postanowień organizacyjnych projektu, a w szczegól
ności także z pOIstanowień określających wykonywanie prawa wyborczego

Pod względem terytorjalnym prrojekt przewiduje, jak już wspomnie­
liśmy, dwie kategorje samorządowych organizacyj agrarnych, a mianowicie
okr gowe samorządo"ve organizacje agrarne w siedzibie każdej państwoiVV2j
11. rządowej \vladzy agrarnej I instancjli oraz centralną samorządową orga­
nizację agrarną w Warszawie. Samorządowe organizacje rolnicze mają
pod względem terytorjalnym schodzić się z okręgami rządowych wladz
agrarnych. Projel{t tworzy tyłko dwie instancje Iwladz rządowych agrar­
nych w ten sposób zorganIzowane, że II instancję tworzy Minislterstwo.
Określenie ilości o[kregów z władzami agrarnemi I instancji pozostawia pro­
Jekt Radzie Ministrów.

Okręgowe zatem organizacje salnorządowe będą obejmowat-st wieksLc
terytorjum, aniżeli dzisieisze powiaty polityczne, odpowiadać będą raczej
'1:\/ojewództwom, wZ&1lędnie okręgom terytorjalnym dzisiejszych Okręgowych
IJrzędów Ziemskich. Postanowienie to jest ważne nie tylko ze względów
formalno-admilnistracyjnych, ale, co ważniejsze, ma znaczenie ekonomiczne
ze względu na racjonalną administrację w dziedzinie agrarnej. Jest zupełnie
Jasnem, że zasad pliodukcji innych gałęzi gospodarstwa narodowego, a prz ­
dewszystkiem ptrzemyslu, nIe można stosować do gospodarstwa rolnego.
Bo, gdy zasadniczo w przymyśle produkcja zale ną jest od dosltarczenia
materjałów i technicznych urządzeń, co zasadniczo można w każ,dym czasie
i miejscu urządzić, to produkcja ro1nicza jest zawisłą nietylko od woli czło­
\vieka, lecz także od innych czynników, na które człowiek albo zupełnie,
albo w bardzo minimalnym stopniu może wpływać. Należy tu przedewszyst­
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klem khmalt i jal(ość gleby. 're czynniki w połączeniu z innemi spra,viają"
że tworzą się pewne większe lub mniejsze naturalne okręgi gospodarcze,
nadające się niejednokrotnie tylko do pewnych rodzajów gospodarki
2grarnej.

Aby więc gospodarce agI arnej nadać 1 aCjonalny bieg i do tosować ;ą
do zachodzących właściwości gleby i klimatu, a przez to podnieść daną
produkcję rolną, lub też ewentualnie nawet zmienić ją na inną produkcję,
bardziej odpowliadającą właściwościom lokalnym i uczynić ją rentowniejszą,
kOlllecznem jest utworzenie większych okręgów samorządu agrarnego. W rol­
nictwie małe okręgi gospodarcze w rodzaju gmin lub powiatów, nie mogą
mieć żadnego lub też ograniczone znaczenie ekonomiczne. Pod tym wzglę­
dem projekt stanął na racjonalnem stanowisku, wypróbowanem już w prus­
kIm samorządzie agrarnym i przyjeteu:n też we francuskim samorządzie
agrar\l1ym z 1924.

Natomiast za zbedne uważać należy tworzenie kilkustopniowego sa
TIJorządu agrarnego, jak to czyni ustawa bawarska z 1920, która wpro­
wadza Krajową Izbę chłopską dla calego kraiu, Okręgowe Izby chłopskie
dla każdego okręgu, Powiatowe Izby chlopskie osobno dla każdego po­
wiatu i osobno dla każdego wyłączonego miasta. Celem takiej organizacji
byto uzgodnienie samorządu agrarnego z politycznym podziałem kraju i chęć
lbudowania samorządu agralnego od samych podstaw w ten sposób, ab\1'
korporacje samorządu agrarnego stały w śoisłej łączności z ludnością rol­
niczą. Dlatego też zamierzał projekt rządowy powołać w Bawarji do życia
także gm\inny samorząd agrarny, a jeśli od tego odstąpiono i poprzestano
na możności powołania gminnych mężó)w zaufania przy samorządzie po­
wiatowym, nastąpiło to tylko wobec podniesionych wątpliwości co do ce­
lowośCli takiej gminnej organizacji samorządovvejl).

IV. W lonie Okręgowych organizacyj samorządowych przewiduje pro­
Jekt prof. Jaworskiego osobne organy uchwalające i kontrolujqce i osobne
wykonawcze i zarzqdzajqce. Nadto w okręgach, uznanych za narodowo
11 1 eszane, tworzy proiekt osobne Sekcje narodovve z osobnemi organami.

Organem uchwalającym i kontrolującym w Okręgowych samorzą­
dowych organizacjach roln\iczych jest: Zebranze delegatów powiatowych.
Jako organy wykonawcze i zarządzające występują, rozma te wydzia!J',
jak Wydział Główny, Plezyd1um WydzIału Ołównelgo, Wydzia\fy dla Spra\v
szczególnych, Wydzialy powiatowe oraz urzędnicy.

Zebranie delegatów powiaftowych, które zasadnIczo winno odbywać

1). Por W oer11er: 1 c str 4 l n
12
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się raz w roku, składa się z delegatóvv, pochodzących z wyboru i koopto­
wanych zastepców instytucyj szczegółowo w projekcie wymienionych.

Na czele Okręgowej samorządowej organizacji agrarnej stoi wybranjT
przez Zebranie delegatów powiatowych 1 zatwierdzany przez Rząd Prezes,
który wraz z dwoma Wiceprezesami, powolanyn1i w ten sam sposób, tworzy
Prezydjum.

Wydzliat Główny sk3lada się z członków wybranych przez delegatóv v
powiatowych oraz kooptowanych członków z pośród kooptowanych dele
gatów powiatowych.

Wydziały dla spraw szczególnych powołuje w razie potrzeby na wnio­
sek Wydziału Głównego Zebranie delegatów powiatowych, z wyjątkiem
Wydzialu dla współdziałania z rządowemi władzami agralneml w spra\\tie
reformy rolnej w myśl us\tawy z 28/12 1925 Dz. U. R. P. Nr. 1./26 poz. 1.
Wydział ten jest stalY1m i nie zależy od uznania Zebrania delegatów po­
wiatowych. Wydziałowi temtl przyznaje projekt bardzo ważne znaczenie
i nadaje mu prawo zastępy\vania calej organizacji samorządowej na zew­
nątrz. Jeden z członków Wydziału nlusi należeć do kooptowanych delega­
tów powiatowych.

Wewnętrzna organizacja organów zarządzających i wykona\wczych
rowoływanych do życia przez organ uchwalający jest dla nas rzeczą dru­
gorzędną. Ważniejszem jest zagadnienie powołania organu uchwalająceg ),
Jako takIego, od którego doboru ludzi zależeć musi cala samorządowa ad­
minllstracj a agrarna.

O sposobie powolania organów samorządowych i różnicy między wy­
borem a nominacją organów samorządowych już byla mOlwa. PowiedzieLiśmy
także, że projekt prof. Jaworskiego stoi na stano\wisku wybieralności orga­
nów samorządowych a zatem nie naruszając w niczem prawnej istOlty sa­
morządu, równocześnie czyni zadość postano\vieniu Konstytucji o prawic
stanowienia w sprawach należących do zakresu działania samorządu, oraz
samorządowemu postulatowi politycznemu, domagającemu się dopuszc enla
interesowanych sfer agrarnych bezpoślednio do udziału w administracji
publicznej.

Wybór organów samorządowych jest tern bardziej konieczny, iż pro­
jekt przekazał samorządowym organizacjom agrarnym urzędo)wą reprezen.
tacj  rolnicza. Reprezentacia sfer agrarnych w razie ich nominacji byłabyT
w gruncie rzeczy tylko fIkcyjną, a nie rzeczywistą.

Rozstnzygnąć obecn1e należy kwestję, jakie rodzaje zawodów t\vorz1.
reprezentacje rolników. Czy reprezentacja ta ma objąć rolnictwo w najszer­
szem tego słowa znaczel1Jiu, a zatem prócz rolnictwa vV ścisłem tego słowa
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znac eniu także ogrodnIctwo, hodowlę zWIerząt, leśnictwo itp.? Projekt
111ówi tylko o reprezentacH rolników bez bliższego określenia pojęcia rolnika.
Skoro tak jest, należy przYjąć naj szersze pOjęcie rolnictwa. Że projektodawca
mial też na myśli takie pojęcie rolnictwa, wynika z motywów projektu do
odnośnych postanowień, gdzie jest już wyraźnie mowa o rolnictwie w naj­
szerszem znaczeniu.

/!

Rozwiązanie zagadnienia prawa wyborczego do samorządo!Wych or­
ganizacyj agrarnych nie jest latwe.

Że projekt nie dopuszcza do \tvyborów robotników, o tern już byla
mowa. Przychodzą zatem w rachubę osoby ściślej z\Viązane z rolnictwem.
ZachodzI więc pytanie, czy w ogólności już z samem posiadaniem gruntu
(wlasnolść, użytkowanie, dzierżawa) zlączone jest czynne prawo wyborcze?

Projelkt stoi zasadniczo na tern stanowisku i dopuszcza do glosowania
wszystkich rolników, którzy mają prawo wyborcze w gminie i opłacają
przytem uchwalane corocznie przez Zebranie delegatów powiatowych opIaty
w wysokości najwyżej 50 procentowych dodatków do podatku gruntowego
i przemysłowego od przemysłów rolnych. Pod warunkiem opłacania takich
opłat dor:uszczeni są do prawa glosowania także dzierżawcy i użytkowcy.

Wysokość opIat i obszar posiadanego gruntu nie decyduje o przyznalliu
prawa wyborczego, tak samo nie stanowi różnicy oddawanie się rolnictwu
lako głównemu czy jako pobocznemu zajęciu. Pod tym względem prawo wy­
borcze do Okręgowych samorządowych organizacyj rolniczych zostalo
{'dmiennie UJllOmnOiWane, aniżeli w ustawodarwstwie pruskiem i zostało szerzej
7akrojone. Ponadto zauważyć trzeba, że pojęcia "tIauptberuf" i "Nebenberuf",
stanoWliące podstawę dla przyznania prawa wyborczego do pruskich Izb
lolnliczych, pod względem prawniczym są nieuchwytne i ich granice z trud­
nośclą dadzą się określić.

Wedle projektu prof. Jaworskiego decydującym momentem j1est po­
siadanie czynnego prawa wyborczego vV gminie i opłacanie opłaty, prze­
wLdzanej projektem. Pozaten1 projekt przy znaje prawo wyborcze bez wzglę­
du na p/leć. Prawo wyborcze w zasadzie opiera się na realnej podstawie
i przywiązane jest do posiadania gruntu.

Bzerne ]Jra vo wyborcze zaWlisłe jest od po iadania biernego prawa
wyborczego w gminIe i od opłacania opIat na rzecz salmorządowej organI­
zacji agrarnej, a nadto przysluguje ono także osobom, nienależącym do
stanu rolniczego, posiadalącym jednak fachowe \ivvksztalcenie w dziedzi­
nie agrarnej i praktyką agrarną.

Jednem z cięższych zadań jest ustanowienie zasad wyborczych.. Projel\:t
nie przyjmuje ani zasad równych i bezpośrednich ani proporcjonalnych wy­
borów. I słusznie. Pierwsze prowadzą do zgnębienia znajdujących SIę
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w mniejszości wyborców ekonomicznie i kulTuralnie silnie stojących, a zatem
takich, których udział w samorządowelj organizacji agrarnej jest najwięcej
pożądanyma Drugie cechuje \vybitna tendencja poNtyczna i nie da się za­
przeczyć, że Iprzy wyborach prClporcjonalnych wynik) wyboróvv zależy
w większym lub n1niejszym stopniu od przypadku i nie ma przytem żadnej
gwarancji, że rzeczywiście fachowcy zGstaną wybra11Ji. Przeciwnie życie
praktyczne wykazało częstokroć szkod1ivvość tego systemu, uła1twiającego
demagogję wyborczą i wykluczającego od kandydowania jednostki wy­
bitniectsze.

Pod tym względem projekt prot J avvorskiego stOli wyżej od samo­
rządowych ustaw agrarnych państw współczesnych, l{tóre pod wpływem
tcndencyj Plolitycznych, zastosowują do ekonomicznych organizacyj agrar­
nych, nie mających nic wspólnego z polityką, systemy wyborcze, urosłe na
podłożu walk politycznych.

Projekt stoi na stanowisku równowagi możlliwie najlepszych Siit pro
dukcyjnycha W tym celu przewiduje wybory pośrednie i kurjalne. Rolnikó\v
mających czynne prawo wyborcze zestawia się dla każdej gminy wedle
vvysokości opłacanych opłat na rzecz samorządorwej) organizacji agrarnej
i dzieli się na trzy grupy wedle ilości głów, od najwięcej opłacających
IJocząwszy. Wyborcy każdej grupy zgłaszają przed wyborami kandy­
drutów na delegatów gminnych. Każda gmina wybiera trzech delegatów
gminnych, po jednym dla każdej z trzech grup, pod warunkiem jednak, że
w gminie istnieje trzykrotna minimalna liczba wyborców, określona przez
Ministerstwo jako minimum głosów, które musi otrzymać delegat gminy.
W razie przeciwnym łączy się daną gminę w jedno cialo z inną gminą lub
z kJilkoma dla przeprowadzenia wyborów.

"

Delegatem gminnym zostaje ten, który z pośród zgłoszonych kandy­
datów otrzymał największą ilość głosów; nie może być ona jednak niższą
od wspomnianej najmniejszej ilości głosów, określonej rOZłporządzeniem
ministerjalnem. O ile ten warunek nie zachodzi, dana grupa w gminie lub
w związku gmin nie będzie zastąpioną przy wyborze delegatów powiato­
wych. Wybrani delegaci gminni z każdej grupy wyblierają oznaczoną roz­
porzlądzeniem ministerjalnem ilość delegatów powia1owych, którymi mogą
być tylko zgloszeni ploprzednio kandydaci. Wybrani są ci, którzy otrzy­
mają największą ilość głosów.

Kadencja delegatów powiatowych i wszystkich innych organów sa.
ltJorządowej organizacji rolniczej tr"va 5 lata

Projekt zawiera szczegółowe przepisy dotyczące reklamacji, rozpisanIa
wyborów na delegatów gminnych, sposobu zglaszania kandydatÓW na de
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legatów gmInnych i powIatowych i przeprowadzenia wyboróvv delegatów
powiatowych, wnoszenia protestu przeciw wyborowi delegatów gminnych
i po\Wliatowycha Wszystkiemi temi przepisami jako natury formalnej zajmo­
wać  ię nie będziemy.

Tak przedstawia się vV ogólnych zarysach organizacja Okregowego
samorządu agrarnego wedle projektu   prof. J aworskJego.

V. Nie wolno tutaj jednak pominąć jednego zagadnienia, bardzo waż­
nego i żywotnego w stosunkach polity'cznych Państwa Polskiego. Jest niem
zagadnienie narodowościowe, o którem już wspomnielliśmy i kItóre projekt
prof. Jaworskiego stara się rozwiązać w ramach samorządu agrarnego.

Każde państwo, które posiada w swym skladzie bardzo znaczny odłam
odn1iennych narodovvości, znajdujących się przedewszystkiem w większych
skupieniach terytorjalnych, o ile w istocie zamierza st\tvorzyć salmorzad
agrarny zdolny do intenzywnego gospodarczego działania w interesie ogółu
obywateli państwa, powinno przeprowadzić takie ugrupowanie w skJladzle
osobowym organizacji samorządowej, któreby służąc zasadniczo interesOl11
ogólnym paflstWQ 1 wym, zabezpiecza/fo równocześnie każdej narodowości
możność spelnienia jej kulturalno-gospodarczych potrzeb i interesów.

Bez względu na identyczne zasadnicze stanowlisko Konstytucji Rze­
czypospolitej POIIskiej, należy zaznaczyć; że spelnienie tego postulatu moż
i musi być uważane jako spełnienie nakazu spralwiedlliwości i rzeczJ,r,vistei
dobrej walii sfer decydujących wobec poszczególnych narodowości zal11ieszku­
Jących w zwartych grupach terytorjum Państwa. Z tego stanowiska oraz
ze stanowiska etyki spolecznej należy oceniać podjętą śmiało próbę prof.
Jaworskiego w kierunku zatatwiel1ia zagadnIenia narodowośoiowego w Pań­
stwie na razie w dziedzinie samorządu agrarnego.

Teoretycznie można przeprowadzić narodowościowe ugrupowanie sa­
morządu rolniczego w rozmajty sposób. Ivlożna utworzyć o obne, niezależne
od sieibte narodowośoiowe organizacie samorządowe, które załatwiałyby
zupełnie osobno i samodzielnie poruczone im zadania. Można też utworzyć
wspólne samorządowe organizacje rolnicze z osobnemi poddzlialami (sekcja­
mi) narodowościowemi.

Projekt prof. Jaworskiego poszedł w ostatnim kierunl(u. W okręgach
narodowościowo mieszanych dzieli Okręgową samorządową organizację
rolniczą na dwie Sekcje narodovve i na Sel{cję wspólną. Tym wszystkim
trzem sekcjom przyznaje projekt charakter osobowości prawnej, prawo po­
siadanda odrębnych organów i wykonywanie swych funkcyj osobno i nie­
zależnie od siebie. Każda z narodowych Sekcyj posiada !identyczne organy,
jak każda samorządowa organizacja rolnicza, nie podzielona na sekcie na­
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rodowe, a zatem posiada Zebranie delegató vV powiatowych, Prezydjum,
Wydzia\t Główny, Wydział dla spra'N szczególnych, Wydziały powiatowe
l urzędników.

W okręgach, uznanych za narodowo mieszane, przy zgloszeniu kan­
dydata na delegata gminnego należy oznaczyć sekcję narodową, do której
kandydat ma w razie wyboru na delegata gminnego V\Tybierać delegatóvJ
powiatowych. Wyborca jednak, bez vvzgledu na swą narodowość, może
glosować na każdego zgtoszoneg.o kandydata, nie zważając na ;ego naro­
dowość.

Projekt nie przewiduje utworzenia katastru narodowego, stanowiącego
niejako trwałą podstawę dla formacji Sekcyj narodowych.. StOli on raczej
na stanowisku absohl nej wolnośoi odnośnie do przynależności do danej
narodowości.

Stano\tvisko prodektu jest stuszrne. Nie wchodząc ¥l rozbiór elemenLów
stanowiących fak1tyczną podstawę dla powstania narodowości, należy za­
znaazyć, że narodowość w dzisiejszem pojęcdu jest natury psychicznej, a za­
tem zależnej od stanu duszy danego osobnika, od jego czucia z całoścIą
danego narodu, z tegoż historją, tradycją i kulturąD

Wybrani delegaci gminl1!i dokOlnują osobno wedle Sekcyj narodowych
wyborów delegatów powiatowych do tych sekcyj.

Jako organy Wspólnej sekcji występują Prezydjum, Kolegium i urzęd
nicy. Koleg um Sekcji wspólnej składa się z 10 członków wybranych po
połowie przez Wydział Główny każdej Sekcji narodowej, z pośród cZllonkó\v
tego Wydziału. Wśród wybranych 5 członków musi znajdować się jeden
z grona kooptowanych delegató,v powiatowych. Prezesa Sekcji wspólnej
i jego zastępcę wybiera KOIlegium ze swego grona. Wybór wymaga zatwiei"
dzenia ministerjalnego.

Stosunek Sekcyj narodowych do Sekcji wspólnej oparty jest na roź­
dziale czynności w ten sposób, że sprawy adminiS)tracH publlicznej należą
wyłącznie do Sekcji wspólnej.

VI. Centralna salTIorządowa organizacia rolnicza w Warszawie nic
jest organizacją, pochodzącą z wyborów dokonanych bezpośrednio przez
interesowane sfery rolnicze, lecz przedstawia się zasadnic o jako emanacja
Okręgowych samorządowych organizacyj rolniczych z tern zastrzeżeniem.
że obie organizacje są od siebie niezależne i samodzielne. Centralna orga­
nizacja samorządowa nie jest osobą prawną, składa się z delegatów, wy­
branych w liczb(ie trzech przez Wydział Główny ka dej Okręgo)wej samo­
rządowej organizacji rolniczej, a w okręgach narodowo mieszanych przez
Wydział Główmy każdej Sekcji narodotWej i Kolegium Sekcji wspólnej.
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Centralna samorządowa organizacja rolnicza wybiera Prezesa i WI­
ceprezesów. Wybór Prezesa, który nie lTIusi należeć do grona członków Cen­
tralnej samorządowej organizacji rolniczej, wymaga załtwierdzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, zaś wybór Wjceprezesów zatwierdzenia minister
jalnego.

lJtworzenie wydziałów i bIur, z wYJatkiem Wydziału dla wsPółdzia­
tania z państwowemi vvladzami agrarnemi w sprawie reformy rolnej wedle
l1staJwy z 28/12 1925, zależy od uznalllJia Centralnej samorządowej organizacji
rolniczej s

CentralIna samorządo\va organilzacja rolnicza w sprawach przekaza­
nej jej publicznej administracji iest pierwszą instancją. Drugą i ostatnią
111 tancją w tych spravvach jest Mjl1l1sterstwo.

Centralna samorządo\tva organizacja rolnicza jest przymusową po­
dobnie jal( pruska Główna Izba rolnicza, składająca się z zastępców poszcze­
gólnych Izb rolniczych oraz bawarska Krajowa Izba chłopska, złożona
z członków wybranych przez obvvodowe Izby chłopskie. Francuska nato­
miast usta\wa o Izbach rolniczych nie przewiduje utv\lorzenlia centra(lnej Izb y
ro1niczej, obejmującej cale państwo, lecz jedynie regjonalne izby, które są
Jednak fakultatywnemi, dobrowolnemi formacjami, powstałemi na podstawie
porozumienia się departamentalnych Izb rolniczych. Jako takie składają się
one z delegatów Izb departamentalnych wybieranych na przeciag jednego
roku..

W przeciwieństwie do Okręgowych samorządowych organizacyj rol­
niczych, projekt nie przyznaje zasadniczo Centralnej samorządowej orga­
i11zacj1 rolniczej prawa kooptowania dalszych członków z pośród facho
\vych elementów. Wyjątek tylko stanowi Wydzial dla wspóldzialania z rzą­
dowemi wlladzami agrarnemi w sprawie reformy rolnej, przy którym jeden
czlonek musi być kooptowany.

Wyżej wspomnieliśmy, że projekt uznaje Okręgową samorządową
organizację roLniczą jako reprezentację rolnictwa, pojętego w najszerszem
tego słowa znaczeniu. Przy systemie powolania organów samorządowych,
przyjętym przez projekt, niema zabezpieczenia, iż będą tam zastąpione
vvszystkie dzialy rolnictwa, a więc dział urprawy roli, leśnictwa, ogrod­
nictwa, hodowli bydła, rybolostwa, mleczarstwa itp.

Ustawowe jednak przeprowadzenie tal(iego zabezpieczenia napotkać
lTIusi na trudlności, jak tego dowodem by"ta np. Bawarja, gdzie projekt rzą­
dowy usiłował przeprowadzIć postanowienie o delegowaniu odpowiednich
fachowców dla każdej dziedziny rolnictwa przez fachowe związki rolnicze.
W komisji icdnak sejmowej skreślono to postanowienie, ponieważ wybór
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wśród związków napotykał na ogromne trudności. Komisja jednak vvyrazi(l8.
zapatrywanie, że owej uzasadnionej lnyśli projektu rządowego będzie można
uczynić zadość przez kooptacj ę 1).

Należy też przyjąć, że i \v POlSJijICh Okręgowych samorządowych or­
ganizacjach rolniczych przy doborowym skladzie delegatów powiatowych
znajdą się odpowiedni zastępcy odnośnych działów rolnictwa, pochodzący
z lwyboru, ewentualnie zostaną oni powolani V.l drodze kooptacji.

VII. Drugiem kryterjum postawionem przez nas dla poznania samo..
rządu agrarnego wedle projektu prof. J a\1vorskiego jest zagadnieniem vvyko­
nywania administracji państwowej przez samorządowe organizacje rolnic c.

Ustallilliśmy już przedtem, że źródłem praw i obowiązków jednostek
samorządowych są ustawy paf1stwovve oraz iż cele i zadania tych jednostek
\Ą'ynikają przedewszystkiem z ich charakteru jako organów państwa. To
jest istotną ich cechą.

Natllralnie, iż jednostki te z racji ich pubJicznego charakteru i ich
vrzeznaczenia oraz rozporządzania odpo,wiedniemi środkami, mogą i powin­
l Y rozwijać szeroką dobrowoliną działalność, do której niepotrzebną jest
vvladza przymusowa e Działalność ta jedlnak pod względem techniczno-pra\v­
nym nie jest samorządową, lecz taką, !{tórą tnoże zasadniczo wykonać
każda prywatna, zdolna do dzialania osoba fizyczna lub prawna.

Ocena czy udzial instytucyj samorządowych w administracji publicz­
nej jest obszerny, czy ograniczony, jest kwest ją polityczną) a nie prawną.
Samorząd jest tern wiekszy, im \tviększy jest ten udział i w tym udziale
'\vfaśnie leży polityczna sita samorządu.

Rozpatrując zagadnienie zakresu działania jednostek samorządu rfJI­
niczego, mu imy przedewszystkien1 zwrócić uwagę na to, czy i VoJ jakii11
stovniu jednostkom tym przyznany został udział w administracji państwo­
wej.

W dotychczaso\vych usta\vach powołujących do życia instytucje sa
1110rządu nieterytorrjalnego, w szczególności sa)morządu gospodarczego
\v rposzczególnych państwach, unikano 'wyraźnego stwierdzenia, iż jednostki
amorządowe spełniają administrację patistwovvą i przedstawiano je prze­
dewszystkiem jako zawodowe reprezentacje przymuso\ve" Były to w istocie
przymusowe zrzeszenia lub korporacje "z tytułem", że się tak wyrazimy
ale "bez charakteru" jednostek samorządowych.

Proje1kt prof. Jaworskiego idzie w odmiennym kierunku. Stwierdza
on wyraźnie udzial samorządu w administracji publicznej.. Wart. 209 po­
\viada, iż zadaniami Okręgovvej samorządovvej organizacji rolniczei są:

1). Por. W oerner: 1. c. str. 8.
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1) p1ubliczno-prawna administracja produkcji rolniczej i przebudowS t ,
tudzież regulowanie ustroju rolnego w granicach tego kodeksu i innych
u&taw,

2) dobrowolna \vszelka dZIałalność planovva tak twórcza, jak popie..
rająca, a mająca na celu rozwoj rolnictwa i zaspokojenie socjalnych, l{ultu­
ralnych i materjalnych potrzeb rolników,

3) urzędowa reprezentacja rolnIków.

Projekt odróżnia zatem sprafwo\vanie przez samorząd publiczno-pra\v­
nej administracji, od działalności, nie posiadającej charakteru admilnistracji
państwo'vvej.

Unormowany następnie wart. 210 obowiązek wladz rządowych do za­
ięgania opinH i wniosków organizacyj samorządowych, pociąga za sobą
z drugiej strony dalszy obowiązek organów samorządowych do w póldzic1­
łania z organami rządowemi w administracji państwowej. Współdziałaniu
temu projekt nadaje bardzo wybitny charak er, gdyż wladza rządowa nie
n10że nad wnioskami samorządowych organizacyj rolniczych przejść do
porządku dziennego, lecz jak zobaczY1my później, lllUSii, o tle nie zgadza
się z danym vV1nioskiem, zaskarżyć ten wniosek przed sądem administra­
cyjnym dla spraw agrarnych. Samorządowe organizacje rolnicze nie są
zatem wedle projektu, odnośnie do przedkładaJnych WJIliosków, organami
opinjodawczemi, lecz wspóldzialającemi z wladzami rządowemi. Pod tyn1
wzgl l ędem projekt prof. JaV\'orskiego różni SIę zasadniczo od ustawodawst\v ·
państw zachodnich i stanowi też od nich wyższą wartość..

Ponieważ administracja państwowa może być nie tylko przymusową,
ale także dobrowolną, zaznaczyć należy, że projekt używa określenia do­
browolnej działalności nie IW znaczeniu dobrowolnej administracji państwo­
wej, pOSliadającej "imperium", lecz w znaczeniu zwykłejl dzia\łalności, do
której nie jest przywiązane posiadanie przymusowej wladzy zwierzchniczej
1 którą zasadniczo może rozwijać każda zdolna do działań prawnych jed­
nostka flizyczna lub osoba prawna. Inna rzecz, że ta dobrorwolina dZlialalność
może doznać bardzo wydatnego poparcia wskutek przysługujące l jednost­
kom samorządowym władzy do nakładania publicznych opłat..

Dochodó\v w ten sposób uzyskanych może dana organizacja salmo.
rządowa użyć w celu rozwijania dobrowolnej działalności, nie opartej na
przymusie wIadzy państwowej. Dlatego też ta dobrowolna nie publicz\no­
prawna działalność posiadać mOlże ogromne znaczenie dla rozwoju pro­
cłukcji roLniczej w na.jszerszem tego stowa znaczeniu, zależnie od inicj ­
tywy danych organizacyj.



- 186 ­

Projekt prof. Jaworskiego uznaje przede\vszystkiem samorządowe or­
ganizacje agrarne jako organizacje wyposażone we władzę państwową,
działające bądź samodzielnie, bądź \vspóldzialające z władzami rządowemi.
Ten charakter udziału samorządowych organizacyj rolniczych w admini­
stracji państwowej projekt podnosi z całą świadomością tak przy Okręgo­
vlych organi acjach, jak i przy Centralnej organizacji rolniczej. Pod tYlU
względem projek1t czyni zadość nauce prawniczej, uznającej udzial samo­
rządowych jednostek w administracji państwowej jako jeden z istotnych
elementów pojęcia samorządu.

W jednym tylko względzie projekt odstąpił od tego zasadniczego sta­
nowiska, a mianowicie przy ustaleniu zakresu działania Sekcyj narodoV\'Ych
przy Okręgowych samorządo\tvych organizacjach rolniczycho

Odstąpienie od ted zasady nastąpiło ze względów politycznych, a mp­
tywen1 tego kroku by\la troska projektu o utrzymanie jedności administracji
państwowej.

Projek\t nie przyznał Sekcjom narodowym prawa do bezpośredniego
wykonywania admini tracji publicznej. Pośrednio jednak Sekcje narodowe
będą wpływały na tę administrację, ponieważ Sekcja wspólna, na rzecz
!(tórej projekt zastrzegl sprawovvalnie administracji publiczne;', przedstawia
się jako emanacja Sekcyj narodowycha W Kolegium Sekcji wspólnej, zło­
żonej z członków wybranych po połowie z każdej Sekcji narodowej, będą
się mogly ścierać ewentualnie sprzeczne zalpatrywania tych Sel(cyj na dane
sprawy administracji publicznej i będzie musiało dojść do ich vvyrównania.
Jedność administracji publicznej nie będzie przytem naruszoną.

VIIII. Przystąpić obeonie wypada do omówienia trzeciego kryterjum tj.
amodzielności samorządowych organizacyj rolniczych w systemie projektu
prof. Jaworskiego.

Jako dalsze typowe elementy esencjonalne, wypełniająoe pojęcie samo...
rządu, wymieniliśmy niezależność hierarchiczną jednostek samorządowych
l samodzielność w wykonywaniu administracji państwowej. Z chwilą, kiedy
jeden z tych elen1entów odpadnie, dana jednostka samorządowa, utracie
musi swój samorządowy charakter i może stać się wśród danych okolicz­
ności z\\tvyklym organem rządowym.

Zasada niepodleglIości hierarchicznej samorządowych organizacyj rol­
niczych nie doznala w projekcie żadnego naruszenia. Z calej konstrukcji
myślowej projel\:tu to wynika. Tak Okregowe organizacje rolnicze, jakoteż
CentraJlna organizacia rolnicza s+oją do siebie oraz do władz rządowy 2h
'v stosunku niezawisłości.
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Organizacje te nie posiadają władz przełożonych, których polecell
musialyby stuchać. Z tego stosunl{u niezawisłości wypływać musi samo­
dzielność tych organizacyj w spelnianiu zadań publicznej administracji.

O pojęciu samodzielności lUŻ wspomnieliśmy na innem miejscu. Zde­
fi\njotWaliśmy ją jako dzialalność  niekrępowaną wskazó,vkami i poleceniami
Innych organów, wyl{onywaną jednak w granicach przepisów prawnYCil.
Innemil stowy samodz!ielność polega na tern, że jednostki sa morządowe
w przeciwieńsi:wie do organów rządowych, nie są obowiązane słuchać po­
leceń, idących od wlaldz centralnych lub od jednostek samorządowych wyż­
5ze  n  topnia i nie podlegają im stużbowo, natomiast są one obowiązane
przestrzegać u taWg Jako takie mogą one samodzielnie powziąć uchwały"
które będąc w zgodności z przepisami pravva, odpow!iadatyby wewnętrznemu
Ich przekonaniu o najlepszem zasltosowaniu tych uchwal dla dobra czlOlnkó vV
danego związku i dobra powszechnegog

Samodzielność względnie niezależność od jalcichkolwiek \tvlodz? czy
to rządowych, czy wyższych samorządowych jest w istocie rzeczy to, 00
nazYvvamy decentralizacją administracji państwowej. Samodzielności jed­
nak nie można identyfikować z nieodpowiedzialnością.

Kontrola nad dzialalnością samorządu podobnie iak i działalnością rządu
musi być wykonywanąG Tego wymaga państwo prawag Obywa}-el musi być
zabezlpieczony przed naruszenien1 tal{ przez władze rządowe, jal\: i samo­
rządowe, jego praw i interesów, zagwarantowanych przez ustawy.

Dlatego nad działalnoś lą tak władz rządowych, jak i samorządowv h
ITJusi być roztoczoną kontrola.

W jaki sposób winna ona być przeprowadzoną?
Organizacja organów samorządowych i rządowych jest wręcz prze­

ciwna. Tam istnieje indywidualność jednostek samorządowych i niezależ­
ność - tu hierarchja i zawislość.

W dziedzinie administracji rządowej może jednostka pokrzY1wdzoh1a
przez władzę niższą w każdym razie żalić się do \tvyższej wladzy hierar­
chicznie przelożonej, czy to w formie przedstawienia, czy rekursu. Prz\,'
takim iednak stanie rzeczy rządowa władza administracyjna decyduje we
własnej sprawie, albowiem wladza administracyjna niższa, przeciw której
\\7nosi się środek prawny, jest tylko organem tej władzy, która ma decy­
dować o prawie żalącego się. Wskutek hierarchicznego podporządkowania
władz rządowych i wzajemnej zawisłości, wszystkie instancje rządowe
razem wzięte stanowią jedną calość. Dlatego nie są wykluczone wypadki,
w których wniesienie środków prawnych może mieć tylko iluzoryczną war.
tość z\vlaszcza, gdy władze wyższe udzielą odporwiednich wskazówek wła­
dzy niższej.
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Idea każdego prawa, a więc także i prawa adrI1ini tracyjnego, jak\J
prawa Inormującego stosunek państwa do jego poddanych, domaga się,
aby to prawo byto przestrzegane tak przez p10ddanych władzy państwowej
jak i przez organy państwo\ve.

Przy nierównym stosunku prawnym, jaki \v danym \tvypadku W3 r ­
tworzyl się na tle wy konania prawa administracyjnego między dwoma
tronami, tj. poddanym władzy państwowej i u11zędem państwo\vym, po­
winien ktoś trzeci niezależny od obu stron orzec, czy postępowanie urzędu
państwowego można w danym wypadku uważać za urzeczywistnienie pra­
\va administracyjnego, czy za jego pogwałcenie. Do ustalenia tego faktu
powola(ły państwa konstytucyjne niezawisle sądownicllvo administracyjne.

Nie miejsce tutai na krytyczne przedstawienie i rozpa\trywanie moż­
liwości organizacyjnych sądo nictwa administracyjnego. Tutaj chodzi tylko
o zasadniczą myśl, o stwierdzenie, iż sądy administracyjne po\volane są
na to, aby kontrolować, czy pra vo administracyjne jest  vykony vane. W  ynl
charakterze stają się "sną swego autorytetu jednym z najpotężniejszysh
cz ynnjków tworzących prawo"l).

Wróćmy do samorządu, rrutaj widzimy dwojakiego rodzaju stosunek
prawny, a mianowicie stosunek samorządu, jako organu vi/Jadzy pańs\ wo,ve
do poddanych tej wladzy i stosunel{ samorządu, jako samodzielnej indywi­
dual11ej instytucji, do wŁadz rządovvych i jednostek s8morządowych wyż­
szego rzędu.

W pierwszym wypadku zachodzi identyczny C'(csunek prav/ny jak
przy stosunku organów rządowych do poddanych vvladzy państwowej. Sa­
morządcwe jednostki rozporządzające władzą państwo\vą? obowiązane są
tak postępować, aby prawo byto wykonywane. Stronie pokrzywdzonej za­
rządzeniem władzy samorządowej musi być przyznane prawo źądania, abv.
ktoś trzeci zbadał i orzel(jl, czy w danym wypadku wladza samorządowa
zastosowała się do obowiązu-iącego prawa. czy je pogwałciła.

Zachodzi teraz pytanie, kto ma być tą trzecia stroną? Przy samo­
rządzie niema stosunku hierarchicznego, zatem niema także wladzy przp­
()żonej. Każda bowiem jednostl\:a samorządowa stanowi  ama dla siebie
samodzielną całość.

Pozytywne ustawodawstwa zastępują częstokroć dla samorządu sto­
sunek zależności hierarchicznej stosunl{iem nadzoru i przyznają to prawo
l1adzoru najczęściej rządowym wladzom administracYlnym, rzadziej wyź­
zym jednostkom sanlorządowym 2 ).

1). Por. Jaworski: Nauka pra"wa admullstracy nego, 1924, str. 13, 128
2). Por. Art. 70 KonstytucJI: "Państ\vo !będzIe sprawowało nadzór nad dl' alalnoŚClq

samorządu przez wydziały samorządu wyższego stopnia".
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Z teoretycznego stosunku nadzorczego mogą wyniknąć praktyczne
skutki nie tylko w wypadku wniesienia zażalenia lub rekursu przez stronę
pokrzywdzoną, ale także bez względu na zachowanie się strony prywatnej
\1\ ó1wczas, gdy jednostka samorządowa przekroczy zdaniem  ladzy nad­
zorczej swój ustawowy zakres działania.

Tutaj wchodzimy w drugi stosunel( tj. w stosunek danej samorządo­
wej jednostki do władzy nadzorczej (rządowea lub samorządowej wyższego
stopnia) .

Prawo nadzoru, które zasadniczo rzecz biorąc, jest mieszaniem  i
w sprawy san10rządu, tlómaczy się tern, że prawo do samorządu jes1t pra­
'Nem, pochodzącem z władzy państwowej i że skutki złej administracji or­
ganów samorządowych spadają pośrednio zawsze na pallstwo.

Rzecz sama w sobie sluszna i konieczna, - lecz jak ją pogodzić z po­
jęciem samorządu, jako instytucji niezależnej i samodzielnej.. dalej z faktem,
iż instytucje samorządowe powolane są do życia niejednokro\tnie w ce1u
ograniczenia biurokracji rządowej?

Gdy przyznamy organom rządowym lub też samorządowym wyż­
szego stopnia niekontrolowane prawo mieszania się w czynności jednostel\:
samorządorwych, lwówczas samorząd przestanie być w swej wewnętrznej
treści tern, z czem łączymy pojęcie i ideę samorządu. Inaczej mówiąc sa­
morząd jako prawna., a także polityczna instytucja przestanie istnieć.

W celu zatem utrzymania z jednej strony niezawisłości i samodziel­
ności samorządu w wykonaniu przepisów ustawy i rozwijaniu swobodnej
działalności w granicach obowiązujących plzepisów prawnych, a z drugiej
strony utrzymanie koniecznych w swe m za/łożeniu instytucyj nadzorczych­
należy powołać ponad instytucjami nadzorczemi sądovvnicltwo administra­
cyjne i przyznać mu prawo orzecznictwa odnośnie do legalności działania
jednostki samorządowej.

Przyznanie sądownictwu administracyjnemu prawa badania celowoścI
zarządzeń i orzeczeń administracyjnych, a więc wynikających ze swobodnej
oceny władzy, prowaldzli pOlza ramy istoty sądownictwa, powołanego do
orzel{alnia, co w danym wypadku odpowiada praWll. Skoro ustawa zezwala
\vladzy postąpić w danym wypadku wedile swobodnej oceny, nie można
wówczas mówić o nielegalnem dzialaniu władzy, jeśli ona opierając się na
TJozytywnym przepisie ustawy wydała zarządzenie w granicach swobodnej
Gceny. Akty więc takie nie powinny być przedmiotenl orzecznictwa sądolwo­
administracyjnego.

Jeśli staniemy na odmiennem stanowisku, w takim razie mu imy przy­
znać, że dane orzeczenie sądu wychodzi poza ramy wfadzy sądowej i vvkra­
cza w dziedzinę dyskrecjonalnej władzy rządzenia.
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Gdy zwrócimy się do stosun!\:ów angielskich, w kitórych kontrole nad
legalną działalnością administracji wykonują zwykłe sądy  zobaczymy, ż\
sądy angielskie nigdy nie wkraczają w dziedzinę tzw. "Discretion" tL w sfef'
swobodnej działalności administracjil).

Ni\ezależnie od wypowiedzianego zapatr rwania musimy tc;  zgodzić
się na to, że poddanie pod orzecznictwo sądowe spraw swobodnej ocen y
ogranicza, ieśm zupełnie nie znosi samoc!zlelności, która właśnie jest istotną
cechą samorządu. Odnosi się to nietylko do orzecznictwa sądó\v admi­
pistracyjlnych, ale także do vvypadków, w których wladza nadzorcza wy
stępuje równocześnie jako wladza rekursowa.

Ta ostatnia będzie miała możność przy załatwianiu rekursu lub za­
żalenia zawsze wejść w sferę prawną, przyznaną jednostce samorządowej
nie tylko w razie nielegalnego zachowania się wladzy samorządovvej, ale
także w wypadkach wydania przez tę władzę legalnego zarządzenia w gra­
nicach swobodnej oceny.

Wychodząc z czysto teoretyoznego zapatrywania na istotę samd
dzdeLności organizacyj samorządowych, należalllOoy odmówić również władzy
lladzorczej prawa decyzji vV razie wniesienia środka prawnego przeci\;\I
zarządzeniu wladzy samorządowej, opartemu na legalnej swobodnej ocenie.
Tak należałoby postąpić, opierając się na teoretycznych rozumowaniach
o istocie samodzielności.

W praktycznem życiu jednak tak daleko iść nie można, poniewaz
samorząd nie jest celem samym w sobie, lecz jest instytucją powalaną dla
celów praktycznych, dla należytego funl\:cjonowania calego organizmu pa (:1
,.Lwo\wego, a nie dla zadośćuczynienia postawionym politycznym lub praw­
nym doktrynom. Nadto samorząd, rozparządzając \\rladzą zwierzchniczą
\\ chodzi nie tylko VvT pewny. stosunek prawny do władz rządowych, ale
wkracza tal\:że w prawa i interesy osób prywatnych, poddanych władz y
państwowej.

Jest rzecz  zrozumiałą, że pokrzywdzonej stronie obojętnem być mu i,
czy sal110rząd ma mniejszą lub vviększą samodzielność, jej chodzi o ochronę
Jej pra\tv i interesów. Dlatego władzy nadzorczej rekursowej musi być w ra­
zie zaczepienja spravvy przez Jednostke prywatną, przyznawanem prawo
wkraczania w sferę dzialania jednostek samorządcwych także w wypadkach
'l arządzeń, opartych na legalnej swobodnej ocenie, ponieważ jednostka pry­
\tvatna może przez dane zarządzenie czuć się naruszoną \v swych prawach
i ilnteresach i nie może być pozbawioną ochrony prawnej.

Takie pravvo może być przyznanem jedynie wladzy administracyjne!

1). Por. Koellrelltter: 1. c. str. 123.
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rządowej lub samorządovvej, powolanej do rządzenia i znającej sztukę rZq­
dzenia, a nie powinno być przyznanem sądom, których przeznaczeniem
nie jest rządzenie i administracja, lecz czuwanie, aby prawo nie było na­
ruszone.

Zagadnienie utrzymania samodzIelności i n1ezat\vislości samorządo­
V\ ych organizacyj należy, jak widzimy, do naj trudniejszych i naj cięższych
problemów w dziedzinie organizacji administracji państ\vo\tvelo

Utrzymanie należytej równowagi między administracją rządową i sa­
morządową, między centralizacją l decentralizacją, jest nie tylko problemem
teoretycznym, ale i praktycznym.

Między samorządem i rządelTI winna zachodzić harmonja, obie ad­
ministracje winny się wzajemnie uzupełniać i wspierać, obie \vinny mieć
przed oczyma jeden cel, a mianowicie dobro powszechne.

Że decentralizacja nie da się przeprowadzić inaczej, jak przez usJ.­
modziellllienie organów samorządowych, 00 do tego nie ma żadnych kwestyj,
z drugiej strony jest też samozrozumiałem, że nad działalnością samodziel­
nych organów samorządowych musi być wykonywaną kontrola. Najistot..
niej lzą tutaj rzeczą jest przeprowadzenie należytej harmonji między sa..
modzielnością a kontrolą, wykonywaną czy to przez wladze nadzorcze, czy
też przez sądy administracyjne.

Najidealniejszą, że sie tak wyrażę, będzie kontrola tylko co do le­
galności d\zialania samorządu, szczególnie przy orzecznict\vie sądów admi­
nistracyjnych, przyczel111 tę legaliność POJąć należy w znaczenIU najszerszem,
a więc odnieść ją także do śCisłego przestrzegania form i zebrania ma­
terjalu faktycznego, stanowiącego podstawę swobodnej oceny \vladzy s3. ­
morządo\vvej.

Projekt pro£.. Ja vorskiego stoi na zasadniczem stanowisku niezawisłoś i
obu stopni samorządu agrarnego tak w wzajemnym stosunku, jako też w sto­
sunku do rządu. Między temi organizacjami administracji państwowej nien1a
zawisłości hierarchicznej.

Kontrolę nad dzia!łalnością samorządowych organizacyj ro[niczych prze
!(azuje projekt bądź W1ladzom rządo\tvym, bądź specja\lnym sądom admi­
nistracyjnym dla spraw agrarnych, niezależnie od działalności Najwyższego
Trybunału Administracyjnego.

IX. Projekt odróżnia sprawy CZysto administracyjne old spraw sa­
d owo-administracy jny ch.

Przy spralwach piervvszej kategorji projekt przewiduje administracyjny
tok instancji, a zatem odwolanie się do centralnej władzy rządowej z moż­
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tlOSClą zaskarżenia sprawy przed Naj\vyższy l'rybunal i\dministracyjny
V\ razie naruszenia tZWe prawa podmiotowego..

Projekt wyraźnie postanawia, iż od orze2zenia Okręgowej samorzą­
dowej organizacji rolniczej, o ile ona działa w wykonaniu zadań publicznej
administracji, tudzież od orzeczenia Centralnej samorządowej organizacji
101niczej o zle działanie w wykonaniu zadań publicznej admilnistracji, może
ię osoba, której dotyczy zawarty w orzeczeniu zakaz lub nakaz lub na
której stan majątkowy wpływa zavvarte w nim stwierdzenie faktu lub pra\tVc1,
odwolać do MiniS\terstwae

Jako sprawy czysto administracyjne projekt uważa spra\vy, prl""
których władza orzekająca nie ma charakteru "strony", lecz \vładzy­
z\vierzchniczej, powołanej da wykonywania administracji publliczno-prawnel..

Dlatego przy takich sprawach projekt przewiduje administracyjną
drogę JnstancjL

Odróżnianie tych spra\v od spraw, przy których "vładza występuje
jClko "strona", teoretycznie trudnem jest do przeprowadzenia i dlatego może
ono opierać się zawsze jedynie na konkretnym przepisie usta\vy.

Najbardziej wkraczającem w życie samorządu jesf przyznanie \tvta­
dZO\ll1 rządowym, iako władzoTI1 nadzorczym, prawa rozf\viązania danej orga­
nizacji samorządu.

Przyznanie tego prawa rządowi iest koniecznem ze względó\v prak
tycznych ogólno administracyjnych, jakkolwiek prowadzi ono teoretycznie
do zaprzeczenia samorządu.

Ale i tutaj powinna być pfzyznaną l\:ontrola nad legalnością zarz1­
dzenia władzy rządowej, przez przyznanie danej organizacji samorządow3i
prawa zasl{arżenia tego zarządzenia przed nIezależny sąd administracyjnyo

Zależy to również od pozytywnego przepisu ustawy ustalającego wa­
l unki, na podstawie których może nastąpić rozwiązanie.

Projekt prot Jaworskiego przyznaje Rządowi prawo rozwiązania tak
Okręgcrwej jakoteż Centralnej samorządowej organizacji rolniczeL Prawo to
jednak nie jest dowolne, lecz jest zawisłen1 od zaistnienia pewnych warunkó\v.

Może ono być zastosovvane w wypadkach:
1) jeśli organy samorządowych organizacyj rolniczych nie wyko­

nywują od/danych im spraw z dziedziny publicznej administacji w termi­
nach określonych ustawą, w sprawach zaś, dla których załatwienia nie jest
w ustawie oznaczony termin, zalegają z zalatwieniem w sposób przynoszący
szkode ·'" ,

2) jeśli rozwijają działalność, do której ustaĄłVOWO nie są powołane,
3) jeśli z corocznych zamknięć rachunkowych wynika, że zawiady­

\rvanie finansanli nie odpowiada racjonalnej gospodarce.
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Jakkolwiek projek1t nie wspomina o tern, rozumie się jednak samo przez
się, iż rozwiązanyim organizacjom agrarnym może przysługiwać prawo
zaskar enia odnośnej decyzji Rządu do Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego stosoW1nie do postano\wień ustawy z 3/8 1922 Dz. U. 1<z. P. Nr.
67. poz. 600.

W razie rozwiązania samorządowych organizacyj rolniczych, wybory
do Okręgowej organizacji wi1nny być wedle projektu rozlPisane w ciągu
sześciu tygodni po rozwiązanilu, a w ciągu czterech tygodni po r wiązan1l1
winien Rząd spowodować wybór nowej Centralnej organizacjlL przez Okre­
gowe samorządowe organizacje rolncze.

X. Sprawami sadowo-adminilStracyjnemi są wedle myśli projektu Le
sprawy, przy których organ rządowy może być uważany za jedną stronę,
a organ samorządowy lub strona prywatna za drugą stronę.

Co to znaczy i o co tu chodzi?
Należy przedewszystkiem zaznaczyć, że i tzw. sprawy sądowo-admi­

nistracyjne nie są sprawami Ol charakterze prywatno-łprawnym, lecz wy­
nikają z publiczno-prawnego działania czy to organów rządowych, czy sa­
morządovvych.

Przy tych sprawach chodzi również o administrację państwową po­
dobnie, jak przy sprawach czysto administracyjnych.

Ze spraw administracji agrarnejl projekt wylącza pewną ściśle okre­
loną ilość spraw, które ze względu na swą jakość uWaJŻa za najważniejsLe
w dziedzinie s a1l11orządowej administracji agrarnej i przy których Sa!ffiO­
dzielność organizacjj agrarnej winna doznać jaknajsilniejszej ochrony praw­
nej. Projekt stwarza w tym celu nową konstrukcję prawną i uważa organy
samorządowe li organy rządowe oraz interesowane osoby prywatrne za stl10ny
v/ rozumieniu procesu cywilnego i każe prowadzić spór.

Ponieważ jednak nie mamy tutaj do czynienia ze sprawami prywatno­
prawnemi, lecz publiczno-prawnemi, zleca projekt przeprowadzenie danego
sporu przed osobno utworzonemi sądami administracyjnemi, którym przyznał
prawo badanja nie tylko legalności, ale i celowości danej emanacji woli
",-ładzy ac1Jministracyjnej. W celu postawienia tych sądów na lachowym
gruncie powołał do ich skladu talk rolników, jak urzędników administra­
cyjnych.

Nad legalnością działania tych sądów czuwa Najwyższy Trybunal
Administracyjny, jako sąd kasacyjny.

Powyżej zaznaczyliśmy, iż sprawy czysto administracyjne nie dadzą
ię {teoretycznie odróżnić ze względu na S\vą jakość wewnętrzną od sp)raw
ądowo-administracyjnych, lecz jedynie na podstawie pozytywnego prze­
pisu ustawy.

13
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Wedle projektu sądy administracyjne dla spraw agrarnych są powo­
lane do orzecznictwa:

1) gdy Wlładza rządowa, wiązana wnioskiem samorządowej organi­
zacji cugrarnej, nie zgadza się z tym wnioskiem i zaskarży go przed sądelll
administracyjnym, co może nastąpić w następujących przypadkach:

a) gdy Centralna samorządowa organizacja rolnicza postawi wniosek
o rozdział na Województwa ,vłasności pr rwatnych, które mają być corocznie
vvywłaszozane w calem paristwie,

b) gdy Okręgowa samorządowa organizacja rolnicza postawi wnio­
sek na uznanie danego gospodarstwa jako przedsiębiorstwa w rozumieniu
kodeksu agrarnego lub oświadczy się, jaka lilość hel{tarów ziemi przypada
z poszczególnych powia1tów do parcelacji, lub też postawi wniosek co do
wywłaszczenia ziemi z indywidualnie oznaczonego właściciela, względnie
oznaczy wysokość wynagrodzenia za wyvvłaszczony obszar;

2) gdy strona prywatna zasl(arży orzeczenie władzy rządowej,
uwzlględniającej wniosek samorządowy, lub też wydane samodzielnie orze­
czenie bądź to władzy rządowej bądź to samorządowej;

3) gdy strona prywatna wytoczy sprawę przed sąd administracyjny
bez poprzedniego orzeczenia czy to władzy rządowej, czy samoifządowe .

W tych wypadkach sprawę zasadnic o ma wedle projektu rozstrzyga
sąd administracyjny.

XI. Z zagadnieniem samodzielności łączy się kwest ja finansowego upo­
sażenia samorządowych jednostel{.

Zagadnienie to jest nie tyle natury prawnej, ile politycznej.
Wiemy dobrze, że jeśli samorząd uczyni się pod względem finanso­

wym zawJsłym od dotacyj rządowych, wtedy faktycznie samodzielność
samorządu będzie ograniczoną.

Angielskie Ministerstwo zarządu 'lokalnego ma możność wywieranla
stlnego wpływu na każdą gminę wskutek prawa udzielania subwencyj rzą­
dowych dla celów sanitarnych. Ponieważ uzyskanie takiej subwencji za­
wisłem jest od uznania stosunków w danej gminie za zadowalniające, a za­
tem od swobodnej oceny Ministerstwa, przeto dana gmina, nie postępująca
po myśli Ministerstwa, może łatwo narazić się na szkodę materjal ną l).

Dążeniem projektu prof. Jaworskiego jest uczynienie samorządowych
organizacyj roaniczych o ile możności finansowo siLnemi li niezawisłemi.

Dlatego też należy tutaj zwrócić uwagę na postanowienia projektu
dotyczące sposobu wydobycia środków, potl1zebnych na utrzymanie i roz­
\vój organizacyj samorządowych.

1) Por. Redlich: :E11jglische Kommunalverfassung und - verwaItung (łIandworterbuch
d\e\r KommUlnalwissenschaften, I, 1918, str. 640).
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W razie niedostatecznegoI uposażenia finanso ego samorządowych
organizacyj rolniczych, mogą one nie tylko latwo popaść w niemożność
wypełniania zadań im poruczonych, ale także zejść fakitycznie do roli orga­
nów zawislych od wladz rządowych. Aby zapobiec tej ewentualności, prQ­
jekt przewiduje przedewszystkiem własne dochody samorzqdowych orga­
nizacyj rolniczych, a następnie dochody ze subwencyj, do udzielania któ­
rych jednak nie przewidziany jest zupełnie obowiązek ze strony rządu. Dla­
tego też subwencyj nie można za/liczać do S1talych dochodów i pra!Wdopo­
(lobuie nie będą one odgrywały w życiu sarniorządu agrarnego wielkiej roli.

Do własnych dochodów zalicza projekt:
1) opłaty opłacane przez wszystkich rolników,
2) wynagrodzenia za świadczenia oraz
3) dochody z własnych majątków i przedsiębi10rstw samorządowych

organizacyj rolniczych.
Z dochodów i opłat winna Okręgowa samorządowa organizacja rol­

nicza przekazać 10% Centralnej samorządowej organizacji rolniczej.
Projekt zawiera przepisy co do rozdz\ialu subvvencyj wogóle oraz opIat

między Sekcje narodowe, które tu pomijamy.
XII. Tak przedstawiają się w zarysie zasadnicze myśli projektu prof.

J a\vorskiego, wprowadzającego w Państwie Polskiem samorząd agrarny.
Jak z przedstawionego stanu rzeczy powziąć można, prodekt stanął

na zasadniczem s{tanolwisku, iż samorząd spełnia administrację państwową
i myśl tę przeprowadził, z jednym wyjątkiem tyczącym się Sekcyj narodo­
vvych, z całą konsekwencją.

W projekcie mym o organizacji urzędów agrarnych w Polsce pro­
ponowałem przekazanie samorządowi agrarnemu pełni władzy poństwowej
tj. wyposażenie go w jak najszerszy zakres dzialania w dziedzinie ad­
rninistracji państwowej. Wychodziłem nie tylko z teoretycznego zapatry­
rwania mego na is  otę samorządu, ale także z praktycznego punktu widze­
nia na zadan 1 e samorządu w dziedzinie wychowania spofecznego; uważa­
lem instytucję samorządu jako czynnik wiążący społeczeństwo ściślej z or­
ganizacją państwową i spodziewalem się przy takim systemie uzyskać
równocześnie zm,ieiszenie ilości instancyj rządowych władz agrarnych.

Projekt prof. Jaworskiego stanął na stanowisku pośredniem. Wladzę
państwową w dziedzinie agrarnej dzieli między lorgany rządowe i samo..
lządawe, wychodząc z załolŻenia, że w nasZiych stosunkach taka organizacja
będzie najlepszą i prowadzi do najrlepszej równowagi sit

Projekt prof. Jaworskiego oparJ się w swych postanowieniach na wy­
nikach naukJi prawniczej tak co do ujęcia istoty samorządu jako admin ­
stracji państwowej, jako też odnośnie do organizacji sa'morządu IW we\v­
nętrznym systemie organizacyjnym państwa.
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Wychodząc ze stanowiska nauki, iż istotną cechą samorządu jest jego
samodzlielność i brak hierarchicznego pcdporządkowania jakimkolwiek wla­
dzom, czy samorządowym wyższego stopnia, czy też rządowym, projekt
postawil sobie za cel ścisle przestrzeganie tej zasady i nie zboczyl z niet
ani na chwilę.

W celu zagwarantowania nieza\vislości i samodzielności samorządu
projekt poszedl jak naj dalej, ,vprowadzając specjalne sądy dla administracji
agrarnej i normując specjalne postępowanie sądowo-administracyjne. Tern..
samem s anąl projekt na zasadzie jak naj dalej idącej praworządności, do..
puszczając wszędzie kontrolę w jak naj szerszym zakresie.

Jak już niejednokrotnie zauwazylem, samorzą)d lączy się fZ decen­
tralizacją wladzy państwowej, ale nie łączy się zupełnie, jak twierdzą jego
przeciwnicy, z oslabieniem wladzy państwowej. Przy naJ1e ytej i mądrej
organizacji samorządu, wladza państwovva doznaje tylko wzmocnieni ,
a przez równoczesne wlączenie sU żywotnych społeczeństwa w organiZtll
państwowy, następuje wzmocnienie całej podstawy bytu państwowego.

BeZl111yślna centralizacja wzmacnia wprawdzie mechaniczną, nie znĄ­
jącą życia biurokrację urzędniczą, równocześnie jednak osJabia caly orga­
nizm państwowy, sprowadzając obywateli państwa do rzędu pozbawionych
swej woli i incjatywy pionków, co sprzeciwia się też dzisiejszym pojęciom
o wolIności i równości obywa eli.

Rzeczą mądrej i roztropnej polityki administracyjnej jest takie usto­
sutl1kowanie wewnętrzne w systemie organizacji wladz, aby zaistniala rów­
nowaga między konieczną niejednokrotnie centralizacją vvładzy pańSltwo­
,vej, a potrzebną też w różnych dziedzinach życia paf1stwowego decentrali­
zacją tej władzy, aby centralizacja nie stała się synonimem braku wolnoścj,
aby nie należało przyznać słuszności słowom "La Centralisation est Je
contraire de la Liberte"l).

Wprowadzenie samorządu rolniczego w obecnej dobie ma także i z tego
po odu ważne znaczenie, że musi być on uważany za wynik przemian.Y'
pojlęć, p!oglądów i duszy wiejskiej, wywolanej wieJlką wojną światową.

Dzisiejsza wieś nie jest już tylko zbiorowiskiem, żyjącem pasywJlie
i zdala od życia społecznego, ona zaczyna odczuwać swą wartość i siłę,
ona stawia nowe żądania w kierunku równouprawnienia politycznego, so­
cjalnego i ekonomicznego.

Jedną z dróg prowadzących do spełnienia tych słusznych żądań jest
wprowadzenie prawdziwego samorządu agrarnego.

1). Por. Rene Favarellle: Reforme administrative par l'autonomle et la responsabiltte
de fonctions (Self-AdminlstratIon), str. 22.



III.

DR. ADOLF LIEBESKIND.

OBOWIĄZUJĄCE PRZEPISY
O POSTĘPOWANIU ADMINISTRACYJNEM

W SPRAWACH AGRARNYCH.

UWAGI WSTĘPNE.

Ażeby ocenić doniosłość przepisów, tyczących się postępowania w spra­
,,"ach agrarnych, - musimy pamiętać o tern, że właśnie przepisy formalne
i ich zastosowanie w praktyce decyduje o urzeczywistnieniu prawa ma­
terialnego. Śmiało powiedzieć można, że lapidarne powiedzenie znakomitego
znawcy procesu cywIlnego Adolfa Wacha "Darnit Recht nicht nur sei,
sondern auch gelte, muss Process setn" zachowuje swój walor także w po­
stępowaniu agrarnem. Przepisy formalne stanowią o tern, kiedy poszczególne
sytuaci1e życiowe i stosunki faktyczne, ujęte w ramy przepisów prawno­
materjrulnych, zdobędą sobie moc wiążącą, która nie będzie podlegata wię­
cej praWTIJ1czym wątpliwościom. Ustosunkowanie się prawa materjalnego
do fOJ.1malnego zależy od tej myśli przewodniej, która dla ustawodawcy
w jego legislacyjnym wysiłku była gwiazdą przewodnią. Najbardziej ra­
dykalne przepisy prawno-materjalne tracą swoje ostrze, jeżeli nagniemy
je do postępowania powolnego, obwarowanego długiemi terminami i llicznemi
środkami rekursowemi. Świadczy o tern ustawa z 15/7 1920 r. o wykonaniu
reformy rolnej, o której wyrazi  się Prof. Bujak , "że w ustawie tej walczy
lJolityk ",adykalny, lekceważący prawa nabyte, z adwokatem, przywyklYl11
traktować prawo z punktu widzenia interesu klienteli". Podobne uwagi mu­

'I Prof Prand1szeh BUJaik "UwagI krytyczne o nasze] reformIe rolne]". 1921. str. 63.
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szą się nam nasunąć przy ro patrywaniu ustawo likwidacji serwitutów.
Istorta probLemu przy kodyfikacji prawa agrarnego streszcza się w tern,
ażeby ustawodawca umiał osiągnąć harmonję przepisów prawno materjal­

fi

nych z przepisami prawno-for,malnemi. Tylko w tym wypadku, kiedy ani
jedna ani druga grupa postanowień nie będą grzeszyły skrajną jedno­
tronnością, kiedy zniknie podłoże demagogicznej agitacji dla pra\va agrar­
nego materjalnego i system hamullców w prawtie agrarnem formalnem,
przemyślana i odpowieldnio s!kodyf\ikowana reforma rolna zapł10nie rumieil­
cem życia, przestanie być hasłem, a stanie się rzeczywli1stością.

Mając przedstawić postęplo!Wanie w sprawach agrarnych według da­ł

tychczasolWego ustawodawstwa, lzamierzam \V1 pierwszej części referatu
omówić bieg postępowania po myśli przepisów regulujących poszczególne
materje agrarne, a w drugiej części ująć te przeplisy według pewnych mo­
mentów natury ściśle procesowej, jak właściwość, wyłączenie, koszta, do­
ręczenie, terminy, rozprawa i t. d. Zdaję soblie sprawę z tego, że dzięki
temu ukladowi pewne przepisy dędą się powtarzały, ale uważam ten układ
za pożądany, ponieważ ułatwi orjentację i umożli\wi kryty ną ocenę do­
tychczasowej pracy ustawodawczej, a nadto będz,ie nicią przewodnią w ze­
tawieniu i porównaniu przepisów dawniejszych z odnośnemi pOIstanowie­
niami projektu kodeksu agrarnego.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

1.

Postępowanie przed Urzędami włościańskiemi \v b. zaborze rosyjskim
l przed Urzędami zilemskiemi według Dekretu Rady I(egencyjlnej z dnia
11/10 1918.

Przed ogloszeniem Dekretu Rady Regencyjnej z dnia 11/10 1918 p oz..
22. d. pr. Kr. P. Nr. 11. (Prof. Jaworski  ,Prawa Państwa Polskiego. Ze­
szyt IV. Prawo agrarne." str. 13. i nast.), zaprowadzającego organizację
agrarną opartą na "Przepisach tymczasowych o Urzędach ziemsl ich" ­
istniały w Królewstwie Polskiem za czasów rosyjskich władze włościańskie
których organizacja określona by la w Kontynuacjli z r. 1913 II. tomu Zbioru
praw cesarstwa rosyjskiego. Kontynuację te tworzyły dodatkowe artykuły
314 - 336 do organizacji zarządu Król. Pol. w II. tomie Zbioru praw
Po myśli tych artykułów IW każdej gubernji byli mianowani przez Ministra
spraw wewn. powiatowi Komisarze do spra\v włościańskich, podporządko­
\vani bezpośrednio Zarządowi gubernjalnemu do spraw włościańskich.
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Przeciwko decyzjom p1owiatowych Komisarzy można byto wnosić
zażalenia do Zarządów gubernialnych do spraw włościańskich w terminie,.., . .
,)- mIeSIęcznym.

Skargi na zarządy gubernjalne w spornych sprawach włościańslillch..
rozpatrywanych przez nie w charakterze drugiej instancji, należało wnosić
do Drugiego Departamentu Rządzącego Senatu w terl11inie 3-miesięcznynl.
Rozstrzygnięcia zarządów gubernjallnych, lorzekających w pierwszej in­
stancji, były rozpatrywane w drugiej instancji przez istniejący przy Wy­
dziale ziemsl{lilm Zarząd dlo splra,v włościańskich gubernji Król. Pol. Również
i tutaj przewidywał art. 325. termin 3-miesięczny od dnia ogłoszenia de­
cyzji do jej zaskarżenia.

Podnieść należy, że do kompetencji Komisarzy do spraw włościańskich
należalo między ilnnemi:

PośW1iadczanie ukladów dobrowolnych między dziedzicami dóbr lub
karbem, a \w ościanami o uchylenie lub modyfikację sposobu użytkowauia
łużebności, segregację i zamianę użytkóvv i tt. p.; tudzież układów do­
browolnych \vłościan między sobą o zamianę gruntów vv celu zniesienia
zachownicy ;

dochodzenie spraw spornych, zażaleń i skarg'" wynikających z tabel
likwidacyjnych i aktów nada\vczych tak o prawie własno'ści gruntó\v"
l!żytków (służebnośc:) i rybolóst\v, przyznanych włościanom na mocY' Uka­
zów Najwyższych z 19/2 lS64 j 28/10 1866, jak o restytucji naruszonego
posiadania pomiel1Ji ' onych gruntów , tudzież o naruszen,iu i prze\vyższeniu
praw do służebności i rybołóstw vv jeziorach;

sporządzanie aktóvv nadawczych na grunta skarbowe, przechodzące
na wlasność wl10ścian lub bezrolny'ch, i dodatków do tabel HkwidacY 11 nych
'\1 raz\ie rozdania wlościanom pustek;

decydowanie sporów, komu należy przyznać prawo \vłasności do osa­
dy, co dlo której w tabelach llkwidacyjuych i aktach nadawczych poczynione
są adnotacje;

utrwafanie spornych granic między gruntami włościan, jakoteż mięuz)"
gruntami włościan - z jednej a jakiemikolwiek folwarkami z drugiej strony
i t. d.

Widzimy więc, że kompetencja Komisarza do spraw włościańskich
obejmowała sprawy zarówno należące do adminlistracji agrarnej, jak i spra­
wy podlegające orzecznictwu sądów cYW1i1nych. Zarządy gubernja!lne do
spra;w włościańskich zatwierdzały poświadczolne przez Konlisarzy uklady
c!obrowolne, wymienione powyżej vV punkcie pierwszym artykułu 334
orzekaly w drugiej instancji w sprawach ze skarg na decyzje Komisarzy;
rozpatrywaly sporządzone przez Komisarzy akty nadawcze i dodatki do
tabel likwildacyjnych i przedstawiały je ze swemi wnioskami do istnie­
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Jącego przy Wydziale Ziemskim zarządu do spraw włościańskich w gl1­
bernjach Król. Pol. i t. d.

W tym stanie rzeczy nader doniosłą zmianę wprowadzily "Przepisy
przechodnie do Ustawy postępowania cywilnego", uchwalone przez Tym­
czasową Radę Stanu z dnia 18. lipca 1917 r. (Dz. rozp. c. i k. Zarządu
WOjsk!owego W Polscel z dnia 27/8 1917 r. część XIV.), których art.
6. stanowił, że sprawy sporne, podlegające dotychczas jurysdykcji Komi­
sarzy do spraw włościańskich, rozpoznawać będą sądy cywilne stosownie
do swej właścliwości. Była to reforrna bardzo ważna, p'o11Jieważ wyjęła
sprawy sporne, dotyczące nieruchomości z pod orzecz111ictwa administra­
cyj\nego.

Zacytowany powyżej Dekre   Rady Regencyjnej w przedmiocie prze­
pisów tymczaso ych o Urzędach Zei1nskJi h z dnia 11/10 1918 poz. 22.
c 1 . pr. Kr. P. Nr. 11. wprowadził w miejsce dotychczasowych władz agrar­
nych trzy inne władze, m!ianowicie Komisarzy Ziemskich, Okręgowe Ko­
misje Ziemskie i Główną Komisję Ziemską, utworzoną przy Ministerstwie
Rolnictwa li Dóbr Koronnych z Ministrem Rolnictwa i Dóbr Koronnych
jako Prezesem na czele. Po myśli Dekretu Rady Regencyjnej Komisarz
Ziemski załaltwia czynności przygotowawcze i przeprowadza dochodzenja
potrzebne do decydowania sprawy przez Komisję Ziemską Okręgową oraz
uczestniczy w jej posiedzeniach z głosem doradczym. Natomiast Okręgo\i\Te
I(oll11isje Ziemskie i Główna Komisja Ziemska są wladzami orzekającemi.

DzJał II. Przepisów tymczasowych zajn1uje się postępowaniem w Urzę..
dach Ziemskich (art. 28. do 66.). Przy postępowaniu regulacyjnem (scalaniu
gruntów, układzie służebności 1 t. P. regulowaniu struk tury gospodarst\v
rolnych) przygotowanie sprawy, sporządzenie projektu i przedłożenie  o
do zatwierdzenia należy do Komisarzy ZielTIskich; rozpatrzenie i zatwier­
dzenie projektów oraz rozporządzenie o wykonaniu zatwierdzonych
planów należy do Komisji Ziemskiej Okręgowej a w vvypadkach
odwołan'\a się stron od decyzji Komisji Ziemslciej Okręgowej-.
do Głównej Komisji Ziemsl(iej. Urzędnicy ziemscy i członkowIc
Komisji ulegają wyłączeniu na ogólnych zasadach wyłączenia sę­
dziów w sprawach cywilnych (art. 667 i nast. Ust. post. cyw.).
trony biorą udział w postępo aniu przed Urzędami ziemskieml OSObl cił
lub przez pełnomocników, którym udzielają upoważlnlienia do zastępstwa
na piśmie lub ustnie. Podania, zażalenia i skargi składać można w Urzę­
dach ZiemskJich na piśmie lub zgłaszać ustnie, tylko skargi kasacyjne winny
być złoŻione na piśmie i "Winny odpowiadać warunkom art. 13. przepisó\v
przechodnich ust. post.. cryw. Postępowanie w Urzędach Ziemskich wolne je'3t
od opłat na rzecz Skarbu.
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Komisarz Ziemski przyjmuje podania osób zainteresowanych, spraw­
dza okolLczności IW podaniach wyłuszczone i wogóle przedsiębierze wszelki0
czynnośai przygotowawcze, niezbędne do należytego wyjaśnienia spraw"jT
1 powzięcia decyzj\i przez Komisję w wypadkach, kiedy taka decyzja jest
potrzebna. W toku czynności przygotowawczych Komisarz ma prawo wzy­
"ać do siebie strony, świadków i biegłych, ale w miarę możności powinien
badać te osoby na miejscu i na l11iejscu povvinien zapoznać się ze stanenl
faktycznym sprawy. W sprawach spornych Komisarz powin\ien naklaniać
strony do polubownego załatwienia sporu. Układ wymaga zatwierdzenia
Komisji Ziemskiej Okręgowej, a strony, które się nań zgodzIiły, nie mogą
go zaskarżyć. Zażalenia na czynności Komisarza Ziemskiego należy zgłaszać
vstnie lub składać na jego ręce lub vvprost do Komisji Zliemskiej Okręgo­
vlej w ciągu dni 14-tu od dokonanej czynności.

Celem powzięcia decyzji zbiera się Okręgowa Komisj\a Ziemska na
posiedzenie, które wyznacza jej Prezes już to po otrzymaniu aktów do­
(hodzenia komisarskiego, już też bezplośrednlio, gd y sprawa tego nie W)T­
maga. Posiedzenia Komisji są publiczne lub gospodarcze, te ostatnie od­
bywają się przy drzwiach zamk]]ięty h bez zawiadomienia osób intereso­
\vanych. W sprawach spornych powzięcie decyzji stanowczej, mającej mieć
znaczenie wyr1o\ku sądowego, poprzedzić winna rozprawa na posiedzeniu
:rubLicznem przy zastosowaniu art. 324. i nast. ust. post. cyw. Na pos1e­
Qzeniach gospodarczych mogą zapadać decyzje w postępowaniu regu[a­
cyjnem, oraz decyz 1 e incydentalne, porządkowe i przedstanowcze.

Rozprawa zaczyna się od zreferowania sprawy i zrażenia dodatl(o­
,,'ych wyjaśnień przez Komisarza i strony, poczern Kom(isja przeprowadza
postępowanie dOiWodowe, sprawdzając przedstawfione sobie dokumenty, prze­
łuchując świadków i biegłych - przy zastosowaniu odnośnych przepisó vV
ust. POSlt. cyw. Po zamknięciu rozprawy i po naradzie przewodniczący
Komisji oglasza decyzję publicznie albo we formie ostatecznej wraz z uza­
sadnieniem, a(lbo w spravvach skomplikowa\llych ogłasza narazie tylko krótką
sentencję, zaWlierającą treść powziętej decyzji. Decyzje powzięte przez Ko­
misję Ziemską Okręgową w pierwszej instancji ulegają zaskarżeniu przez
stliorny tw CIQgll miesząca od daty {ich ogłoszenia, do Głównej IKomisji
Ziemskiej.

Charakterystyczne postanowienie, którego nie spotykamy w procedu­
lze, zawiera art. 59. Mianowicie Prezes Komisji Ziem kiej Okręgowej, je­
żeli uzna to ze względów zasadniczych za niezbędne, może w ciągu terminu
miesięcznego, wyznaczonego do zaskarżenia decyzji Komisji, uzyskać upo­
ważnienie Ministra Rolnictwa i Dóbr Koronnych na przeniesienie sprawy
do rozpatrzenia w dru&iiej instancjli w Głównej Komisj\i Ziemskie;. Dekret
nie wyjaśnia bliżej, jakie to względy zasadnicze mogą skłonić Prezesa Okrę­
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gowej Komisjli Ziemskdej do tego kroku. Zażalenie na decyzje Komisji Ziem­
skiej Okręgowejl, zapadłe wskutek zażalenia na czynności Komisarza, i na
rszelkie decyzje incydentalne Komisji Ziemsk1iej Okręgowej należy wnosi
w ciągu dni 14-tu od ogloszenia decyzji. Decyzje Głównej KOJmisji Z\ie1m­
skiej są ostateczne. Decyzje Głównej Komsiji Ziemskiej w sprawach spor­
nych ulegają zaskarżeniu do Sądu Naawyższego w wypadkach przewi­
dzianych w ust. post. cyw. dla zaskarżenia ostatecznych wyrdków sądów
cywilnych (art. 792 i nast. ust. post. cyw.). Prawomoone orzeczenia Glów­
flej [ Okręg. Kom. Ziems. ulegają wykonaniu trybem przeplisanym przez
ust. post. cyw. dla wyroków sądowych przez komorników i władze admi­
nistracyjne (starcIstów i wójtów).

Tego samego przedmiotu d10tyczy I ozporządzenie Ministra Rolniatvva
i D6br Koronnych 'w przedmiocfie Urzędów Ziemskich (Monitor Polski Nr..
196 z 1918-Jaworski. Zeszyt IV. Prawo agrarne str. 41); okólnik Nr. 1 M1
n:lstra Rolnictwa d Dóbr Koronnych (Monitor jak wyżej) i Tymczasowa
lnstrukcjla ogólna dla Urzędów ZiJemskich, działających na obszarach b. za­
boru ros. (Jaworski. Zeszyt IV. prawo agrarne str. 43.).

2

PostępGwanie w Ustawach o organizacji Urzędów ZiemskichG

Po myśli Ustawy z dnia 6. lipca 1920 r. poz. 461. Dz. U. Rp. Nr.
70/1920 () organizacji UrzędóWl Ziemskich (Jaworsk  "Reforma Rolna a
str. 324.), rozporządzenia wykonawczego z dnia 23/8 1920 poz. 657. DL.
U. Rzp. Nr. 85/1920 do Ustawy z dnia 6. lipca 1920 ("Reforma :Rolna'"
str. 333) i rozporządzenia wykonawczego z dnia 12/10 1921 poz. 616.
Nr. 85 Dz. U. Rzp. ex 1921 (tego ostatniego rozporządzenia nie podaje
Prof. Jaworski w "Reformie Rolnej") Urzędami Ziemskiemi w rozumieniu
art. 1. powyższej uSltawy są:

a) Główny Urząd Ziemski;
b) Okręgowe Urzędy Ziemskie;
c) Powiatowe Urzędy Ziemskie.
Sa one powalane do przeprowadzenia i utrwalen!ia nowego ustroju

rolnego w myśl zasad uchwały Sejmu z 10/7 1919 r. Przy Główny\m Urzę­
dZlie Ziemskim, oraz Okręgowych Urzędach Ziemskich urzędują Glówna
Kom!isja Ziemska ,vzględnie Okręgowe Komisje Ziemskie. Nadto współ­
działać mają w charakterze ciał doradczych Powiatowe Komisje ZiemskJie
i Gminne Komisje Zie,mskie.
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Gminna Komisja Ziemska wydaje opJinję PO zreferowaniu sprawy przez
Przewodniczącego, który zredaguje opinję na piśmie [ załączy ją do aktó\v
sprawy po jej odczytaniu, zaakceptowaniu i podplisaniu przez ,obecnych.

Powiatow  Urząd Ziemski przedsiębierze wszelkie czynnośoi przy­
gotowawcze i wykonawcze \v sprawach, dotyczących reformy rolnej, prze­
kazane mu z mocy Ustaw i R'ozporządzeń, jak również z młocy zarządzetl
Instancji wyższych - Okręgowego i Głównego Urzędu Ziemskie&10.

Powiatowa Komisja Ziemska przedkłada wnioski w sprawach zwią­
zanych z reformą liolną, WYP'owiada opinję na żądanie Urzędów Zielmsk!ich,
tudzież współdZJiała z niemi. Przewodniczącym tej Komisj,i jest Komisarz
Ziemski, lub upoważniony przez niego podkom'isarz 2Jiemski, albo też delegat
Okręgowego Urzędu Ziemskiego.

Pawiatowy Urząd Ziemski rozpoczyna czynności:
1) z linicjaJtywy własnej;
2) z polecenia Urzędów Ziern/skich, Komisji Ziemskich lub wskutel\:

zawiadomienia innych Władz państwowych i
3) na skutek podania na piśmie lub ustnego żądania strony intere­

sowanej.
Art. 17 - 29 Rozp. Wyk. z dnia 23/8 1920 oraz   . 17 do 25.

Rozp. Wyk. z dnia 12/10 1921 określają bliżej sposób \vykonania czynności
przez Kom/isarza Ziemskiego. Zażalenia na jego czynności i zarządzenja
należy składać na jeg10 ręce w oiągu dni 14 od dnJia Inastępującego plO dniu do­
konanej czynności lub doręczenia zawiadomienia stronie interesowanej. Za­
żalenie 10 wraz ze swem wyjaśnieniem Komisarz składa niezwłocznie Okrę­
gowemu Urzędowi Zliemsk1iemu. Jako władze wykonawcze w sprawach re­
fiormy rolnej p'odlegają bezp1ośredni,o Głównemu Urzędowi Ziemskiemu Okrę­
gowe Urzędy Ziemskie, i{tórych zal{res dzialania ol{reśla art. 15. Ust.
z 6/7 1920, art. 34. cyt. Roz,p. Wyk. z 23/8 1920 r. oraz  . 26. Rozp. Wyk.
z 12/10 1921. Przy Okręgovvym Urzędzie Z\iemskdm funguje jako organ
orzekający i opinjodawczy Okręgovva Komisja Ziemska (art. 16. Ust. z 6/7
1920, art 35 :@ozP. z 23/8 1920 i  c 29. Rozp. z 12/10 1921). Z prze­
pisów (odnoszących się do Ipostępowania przed Okręgo\vą Komisją Z\iemsl(ą
CJkazuje się, że Okręgowa Kom. Ziem. wykonywa s\ve czynności na posie­
dzeniach tajnych bez udziału stron i na posi'edzeniach jawnych. Po zakoń­
czeni l postępoiWania do odo\vego następują głosy stron lub ich pełnomocni­
l\:ów, poczem Komis!a udaje się na naradę. Powzliętą P 10 1 naradzie decyzję
Przewodniczący redaguje na piśmie i podpisaną przez siebie i przez wszyst­
kich członków K1omisji, którzy uczestniczyli w rozpatrywaniu sprawy,
c.głasza publicznie. Ogłoszenie decyzji może być odroczone na dni 14-cie
w sprawie zawLlej lub WYlmagającej dłuższych narad. Motywy decyzii
z pflzytoczeniem okoliczności sprawy 1 z po,vołaniem się na przepisy prawa
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rowinny być zredagowane w ciągu dni 14-tu od daty ogłoszenia decyzji.
Orzeczenia podlegają zaskarżeniu w drodze odwołania i w terminach prze­
widzianych w ustawach. Skargę apelacyjną, skierowaną do Głównej Ko­
misji Ziemskiej, należy vvnieść do wlaśCliwej Okręgowej Komisji Ziemskiej.
która wydala zaskarżone orzeczenie.

Kompetencję Głównego Urzędu Ziiemskiego określają art. 2. i 3. Usta­
wy, a kompetencję Glównej Komisji Ziemskiej art. 8. Ustawy, art. 61.
Rozp. z 23/8 1920 i  . 47. Rozp. z 12/10 1921. Główna Komisja Ziemska
rozpatruje sprawy w granicach odwołali stron lub Prezesa Okręgowe o
Urzędu ZiemskiegiOl, jednak może uchylić decyzję li w części 11Jiezaskarżonej,
o ile decyzja ta sprzeciwia SIę zasadniczym przepisom prawa. Orzeczenia
Głównej Kamisjli Ziemskiej są osta'teczne i podlegają natychmiastowemu
wykonaniu. Mogą zaś być zaskarżone do Sądu Najwyższego skargą ka­
sacyjną:

1) w razie jawnego pogwałcenia wyraźnej myśli prawa lub niewlaścl­
v/ej wykładni tegoż;

2) w razie pogwałcenia istotnych przepdsó\tv postępowania;
3) wi razie przekroczenia przez GlÓW1ną Kdmdsję Ziemską k0111\Pe­

tencji lub wl dzy jej przysługującej.
Skargę należy wnieść do dni 60-ciu od dnia następującego po dorę­

czeniu zaczepionego orzeczenia. Skarga ta nie wstrzymuje rwykonalności
zaskarżonego orzeczenia, a mogą ją wnieść tylko strony inlterel5:0Wa11e
osobiścje lub przez pełnomocników.

W postępowaniu przed Sądem Najwyższym obowiązują przepisy pro­
cedury cywilnej.

Powyższa ustawa i Rozporządzenia Wykonawcze straciły moc obo­
wiązującą wobec wejścia w życie ustawy z dnia 6/7 1923 r. poz. 556 Nr.
71. Dz. U. Rzp. ex 1923 o llstano\Mieniu Urzędu Ministra Refornl Rolnych,
ustawy z dnia 11/8 1923 POZ. 706. Nr. 90 Dz. U. Rzp. ex 1923 o zakresie
dzialania Ministra Reform Rolnych i Organizacji Urzędów i Komisyj Ziem­
skich, oraz Rozp. Min. Ref. Roln. z dnQa 12/3 1924 poz. 281. Nr. 28 Dz.
U. Rzp. ex 1924, wydanego \v porozumieniu z Ministrami: Sprawiedliwości.
ROIlnictwa i Dóbr Państwowych, oraz Spra\v. Wewn.  v sprawie wykonania
ustaw)! z dnia 11/8 1923 r. (Prof. Jaworski "Reforma Rolna" str. 342 i nast.).

Z ustawy z dnia 11/8 1923 i z Rozp. \Vyk. z dnia 12/3 1924 wyjmu­
jemy następujące postanowienia, tyczące się postępowania. Do zakresu
dZliałania Ministra Ref. Roln. należą przebudo wa ustroju rolnego i regulo­
\ivanie nowego ustroju rolnego. Zakres dzialania olcreśla szczegółowo art.
2. ustawy. Przy Min. Ref. Roln. urzęduje Główna Komisja Ziemska, któ­
lej kompetencję wyznacza art. 3 ustawy.
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Orzeczenia Głównej Komisji Ziemskiej są ostateczne, mają być do­
ręczcne stronie interesowanej i podlegają nart ychmias t owemu wykonaniu
po ich doręczeniu. Orzeczenia te mogą być zaskarżone do Najwyższego
TrybuTIałU Admi1nistracyjnego \v trybie i terminie, przewidzianych w usta­
w e z dnia 3. sierpnia 1922 o Najw. Tryb. Adm. Po [wywołaniu sprawy
Przewodniczący sprawdza obecność osób wezwanych, poczem Główna Ko­
misja Ziemska w liczbie przynajmniej S-ciu członków Komisjli, względnie
ich zastępców, a w tej Liczbie i Przewodniczącego - po wysłuchaniu stron
obecnych oraz zbada/niu przyczYln nieobecności poweźmje uchwałę, czy
mimo nieobecności osób wezwanych może dalej prawad ić POS!tępowanie.

Po wysłuchaJ11iu referatu sprawy i wniosków stron następuje postępo­
wanie dowodowe, które polega na przejrzeniu dokumentów, map, planów,
badaniu śW1iadków i zasiąganiu opinji bieglych. Przesłuchanie świadka pod
przysięgą odbywa się za pośrednictwem "vłaścdWych sądó,w według obo­
\viązujących norm proceduralinych. Po ukończeniu pos1tępowania dowo­
dowego Komisja udaje się na naradę, po której Przewodniczący ogłasza
publicznie sentencję powziętego w sprawie orzeczenia.

Orzeczenie winno być umotywowane, a motywy pow/inny być zredag0­
\vane w diągu dni 14- tu od dnia ogloszenia orzeczenia. W sprawach zawiłych
można odroczyć !OgIoszenie orzeczenia nie dłużej, jak na dni 14.

Wladzami wykonawczerni podleglemi bezpośrednio Mlin. Ref. Roln.
są Okręgowe Urzędy Ziemskie o kompetencji określonej wart. 10. Ustawy.
Od orzeczeń powziętych przez Okręgowy Urząd Ziems i przysługuje Istro..
110m interesowanym prawo odwołania się do Min. Ref. Roln. w ciągu dni
14- tu, licząc od dnia, następującego po zawiadomieniu o orzeczeniu. Oso­
hami interesorwanemi są te, których nabyte prawa zostały naruszone orze­
czeniem. Odwola ie do Min. Ref. Roln. winno być wniesione na piśmie
i podane do Iwłaściwego Okręgowego Urzędu Ziemskiego. Wniesienie od­
\vorania wstrzymuje wykonanie zaskarżonych orzeczeń.

Przy Okręgowych Urzędach niemskich urzędują Okręgowe Komisie
Ziemsillie o zakresie dziaIania wyznaczonym wart. 12. Ustawy. Od orzeczeń
Okręgowych Komisyj Ziemskich mają strony prawo odwalać się dOi Głów­
nej Komisjli Ziemskiej za pośrednictwem Okręgowej Komisji Ziemskiej w cią­
gu dni 3D-tu, liClząc od dnia, następ\ującego po dniu doręczenia odpisu
l11otywowanego orzeczenia, - o ile specjalne ustawy nie zalW1ierają odmien­
nych 1=\ostanowień. Termin zaskarżenia orzeczenia podaje Okręgowa Ko­
misja Ziemska w orzeczeniu. Prawo odwołania przysluguje również w tych­
samych okresach czasu Prezesowi Okręgowego Urzędu Ziemskiego. Odw ­
lanie wstrzymuje wyl(onanie orzeczenia. Niema natomiast osobnego środka
prawnego od decyzji Okręg. Kam. Ziem. w przedmiocie wyznaczenia termi­
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minó1W roz\prawy, odroczenia rozprawy, dopuszczenia lub odrzucenia wnios­
kó  dowodo ch.

Główna Komisja Ziel111Ska, rozpatrując zaskarżone orzeczenie Okręg.
Kom. liiem., może je zmien:ć lub znieść z urzędu i w części niezaskarżonej,
o dJe orzeczenie to narusza przepisy prawa.

O ile Okręg. względnie Gt. Komisja Ziemska uzna za wskazane zba.
danie świadka pod przysięgą, wilnna ona przesłać właściwemu Sądowi wraz
z odnośnemli aktami odpowliednie pytania dlla świadka z żądaniem nadesta­
via protokółu przesłuchania przy zwrocie aktów.

Powiatowe Urzędy Ziemskie bezpośrednio podległe ,vlaścivrym Okrę­
gowym Urzędom Ziemskim, tworzą się w mJiarę potrzeby na zarządzenie
Miln. Ref. RoIn. Na czele Powiatowego Urzędu Ziemskiego stoi Komisarz
lub Podkomisarz ZiemskJi. Do zakresu dlZialanlia Pow. Drz. Ziem. należa
cZYInności wykonawcze, przygotowawcze i orzekanie po mYś1li obowiązu­
jących przepisów. Od zarządzeń wzgl. orzeczeń Pow. Urz. Z!ie1msk. przy­
sługuje stronie interesowanej prawo odwołania się do Okręg. Urz. Ziemsko
w ciągu dni 14-tu od dnia doręczenia motywowanego lorzeczenia.

Odwołanie winno być wniesione na piśmie za pośrednictwem ", łaści..
wego Pow. Orz. Ziemsk., który przesJlila je wraz ze swem wyjaśnienienł
i aktami sprawy do Okręg. Drz. Ziemsko W sprawach, w których orzeka.
nie należy do Min. Ref. R.oIn. oraz Urzędów i Komisyj Ziemskich, droga
cywiln'o-sądowa jest niedopuszczalna, o ile poszczególne ustawy nie prz ­
idują w tym względzie wyjątków.

W szczególności przysługuje właścicielowi prawo zwrócenia się na
drogę cywHno-sądową, jeżeli uważa, że z tytułu wynagrodzenia za prz:r­
musorw() wykupiony majątek ziemski zostało przyznanel {odszkodowanie
poniżej norm, ustalonych dla wymiaru odszkodowania w ustawie o sfinan­
sorwaniu parcelacji i osadnictwa. Wykonanie orzeczeń Głównej Komisji
Ziemskiej olraz prawomocnych orzeozeń Okr. Kom. Ziem. należy do właś­
ciwych Komisarzy \vzgl. do Podkol11isarzy Ziemskich. Roz,porządzen e
Wyk. z 12/3 1924 podaje wart. 44 do 49. szczegóło\ve przepisy, tyczące
się czynności Komisarzy Ziems Lch. Skargi i zaJża1enJia na cZYInności
Komisarzy Ziem. należy skradać we \vłaściwym Powiatowym Urz.
Z1iem., który przesyła je do Okr. Urz. Ziem. wraz z \vyjaśnie­
niami naj dalej do dni 14-tu od dnia ich otrzymania. Skargi i zażalenia
rozpoznaje Prezes Okręg. Urz. Zi/etn., który może w naglych wypadkach

,

f\vstrzymać tymczasowo wykonanie orzeczenia lub zarządzenia. Organom
Drz. Ziem. sfuży za uprzedniem povviadomienLem właściciela pra\VO wstępu
na grunty, obejścia gospodarskiie, oraz prawo dokonywania na ich obszarz
wszelkich czynnoIści urzędowych, związanych z zakresem dzialania Urz.
Ziem. Powiadomienie może być uskutecznione ustnie bezpośrednio przed



- 207 ­

\Vykonaniem czynności urzędowej, o ile tryb postęporwania nie jest inaczej
cl\:reślony. Wladze i Urzędy państwowe, jak również i samorządowe, obo­
wiązane są udzielać pomocy prawnej i współdziałać z organami Mlin. Re­
form Rolnych w spełnianiu ich zadań.

3.

Postępowanie po myśli Ustawy z dnia 15. lipca 1920 r. poz. 4f)2
Dz. U. Rzp. o vvyk!onaniu reformy rolnej (Jaworski "Reforma Rolna" str. 84).

Na zapas ziemi, podlegający parcelacji składa 'ą się:
1) grunty państwowe lub w posiadaniu państwa się znajdujące i
2) grunty prywatne.
Ad 1).
Nieruchomości te vvymienione wart. 1. w u tępach a) do e) będą

przekazywane przez Minist. Rolnictvva i Dóbr Państw. Głównemu Urzę­
dow[ Zliemskiemu na parcelację i Oisadni two po wyłączeniu niezbędny h
dla innych celów objektów. Następnie będą oszacovvane przez Komisję zło­
żoną w równej liczbie z przedstawicieli Gt. U. Z. i Min. Roln. [ Dóbr Państ",'­
pod przewodnictwem Delegata Min. Skarb., według przepisów n]niejsze t
ustawy Ol oszacowaniu dóbr prywatnych, a to celem uzyskania podstawy
do obHcze11lia vvartości dóbr państwowych jako zastawu dlla renty ziemskiej.

Ad 2).
Majątki prywatne mają być wyl{upiione przy zastosowaniu kolejności

wedle porządku, wskazanego w ustępach 1) do 8) art. 1.
W postępowaniu ad 2). Ustawa wymienia następujące stadja:
I) Okręgowy Urząd Ziemski zawiadamia właściciela danej nierucho­

mośai o zamierzoa1ym wykup e, zakreślając mu 30-dni , owy termin do do­
browolnej sprzedaży nieruchomości PańsItwu.

Projekt dobrowolnej ulmowy wymaga zatwierdzenia Ot Drz. Ziem.
II) Jeżeli układ dobrowolny nie przyszedł do skutku w terminie 30-dnio­

wym wZlględnie przez ot Urz. Ziem. lnie został zatwierdzony, wdraża Okręg.
Drz. Ziem. P1ostępowanie celem przymusowego wykupu nieruchomości i usta­
ltnia ceny wykupna.

III) Pu,nktem ku,llminacyjnym jest jawne posiedzenie Okręg. Kom.
Ziem., która orzeka, czy dana nieruchomość ma być przymusowo wyku­
piona, oraz jaki obszar gruntu ma być pozostawiony właścicielolwi w myśl
art. 2. ustawy.

Od tego orzeczenia właśoiciel wzgl. Prezes Okręg. Urz. Ziem. mogą
się odwołać do Ol. Kom. Ziem. w ciągu dni 30-tu, licząc od dnia następu­
jącego po doręczeniu orzeczenia.
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IV) Na podstawie praiWomocnego orzeczenia Okręg. Kom. Ziem. Okrę­

gowY Urząd Ziem. ustala, które części wykupić się mającej nieruchomości
Inają wejść w sklad obszaru, pozostawionego właściaielowi przy wykuPl11ie.
Od tego orzeczenia może właściciel odwolać się do Ol. Drz. Ziem. \v cią u
dni 30-tu.

V) Okręg. KOll1. Ziem. na jawnem posiedzeniu ustali na podstawie
opinji Komisji szacunkowej SUll1ę wykupu nlieruchomości. Od tego orze­
czenia przysługuje prawo odwołania się tal\: właścicielowi, jak i Prezesovvi
Okręg. Urz. Ziem. w terminie 30-tu dni od drEia, następującego po doręczeniu
decyzji, do Ol. Kom. Ziem.

VI) Postępowanie ptlzy wywłaszczeniu może doznać dalszego opóźnie..
nia, ponieważ po myśli art. 4. Min. Roln. i Dóbr Państw. ma pra vo - za..
,viadol11iane niezwłocznie o wykupnie w }\:ażdym wypadku przez Główny
Urząd Ziemski - w ciągu miesiąca od daty za\viadOlmienia wylQczyć dan-sr
majątek całkowicie lub częściowo od parcelacji, o ile za zgodą Min. Skarbl.
przeznaczy go na inne cele państwowe i w tym celu na własność Państw2
llabęd ie. W razie różnicy zdań między Ot Urz. Ziem. a lVIin. Roln. i Dóbr
Państw. 00 do potrzeby i celowości wyłączenIa dóbr państ\vowych lub pry­
\\ atnych z pod parcelacji, rozstrzyga Rada Ministrów.

VII) Nadto pamiętać należy 10 art. 12. ustawy z 12/7 1920 o orga­
nizacji Urz. Ziem., po myśli którego or eczenia Gl. Kom. Ziem. są osta­
teczne, a mogą być zaskarżone do Sądu Najwyższego tylko w wypadkach
naruszenia przepisó\v prawa. Skarga ma być wn'esiona do 60 dnI od dnia,
następującego po doręczeniu zaczeplionego orzeczenia.

Wprawdzie skarga ta nie wstrzymuje wykonalności tegoż orzeczenia
ale Prof. BUjak w cytowanej powyżej książce wyrazi! przypuszczenie, że
wyroki Sądu Najw. niewątpliwie bardzo często cofałyby to wykonanie..

VIII) Po uprawomocnieniu się orzeczenia o przymusowym wykupie
Okręg. Urz. Ziemski obejmuje wykupioną nieruchomość w posiadanie.
a Państwo nabywa ją na wlasność, przyczem Sądy przeprowadzą WP1S
prawa własności na rzecz Państ\va.

4.

Postępowanie po myśli Ustawy z dnia 28/12 1925 r. poz. 1. ex 192ó
Dz. U. Rzp. o wykonaniu reformy rolnej (Jaworski "Reforma Rolna" str.
111.) - i rozp. M\in. Ref. Roln. z dnia 7/12 1926 r. do ustawy o wyko­
naniu reformy rolnej poz. 66. Nr. 8. Dz. U. Rzp. ex 1927 (Ro/ZiP. tego
nie podaje "Reforma Rolna").
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Zapas ziemi, przeznacZionej na przebudowę ustroju rolnego, obejmuje
nieruchomości wymienione w dziale I. Ustavvy (art. 2. do 10). Nieruchomości
te możemy podzielić na 5 grup:

1) Do pierwszej grupy należą nieruchomości wyJmienione iW art. 2.
L. 1. od HIt. a) do lit. d) z wylączeniem lasów, stanowiących przedmiot
racjonalnej gespodarki leśnej, tudz/ież wód użytkowanych dla rybolostwa
lub przemYSIłu. Są to nieruchomości, stanowiące wlasność Skarbu Państwa
lub mające mu przypaść w wykonaniu umów międzynarodowych; ma­
jątki t. zw. martwej rękJi; niel uchoilluści ziemskie innych kościołów i gmin
wyznaniowych; nieruchomości ziemskie innych instytucyj publicznych,
z wyjątkiem samorządowych.

2) Druga grupa cbejmuJe majątkli wymienione wart. 3. L. 1. lit.
a), b), d): ulieruchomości dzielone wbrew ustawie" nieruchomości wydzierża­
wione wbrew ustawie i nieruchomości" nabyte w czasie piastowania manda­
tów przez posłów i senatorów z naruszeniem art. 22. Konstytucii. Z ma­
jątków tych lwyłączone będą lasy i wody o kwa[ifikacjach z art. 4., oraz
obszar 35 ha, który pozostaje przy dotychczasowym właścicielu.

3) Do trzeciej grupy zaliczamy po myśli al1t. 3. L. 1. lit. c) i e)
nieruchomości nabyte pod wyjątkowemi warunkami i zastrzeżeniami b.
wladz ros. i majątkI nieobecnych. NIeruchomości te będą wykuplione na
rzecz Skarbu Państwa, nie wyłą cza jąc lasó¥l, wód, urządzeń gospodar­
czych i budynków, z wyłączeniem inwentarza żywego i martwego, zbio­

.
row 1 zapasowe

4) W skład czwartej grupy wchodzą nadwyżki z art. 4 i 5.
5) Piątą grupę stanowią grunty, które Min. Reform ROIIn. może nabyć

drogą kupna lub zan1iany na cele parcelacji i osadnictwa.
Podobn\ie, jak przy omówieniu Ustawy z 15/7 1920, tak i tutaj mu­

simy przedstawić postępowanie zmierzające do tego, ażeby nieruchomości
z powyższych 5-ciu grup mogły być zużytkowane na cele reformy rolnej.

Qltóż odnośnie do grupy pierwszej stanowi art. 9., że nieruchomości,
znajdujące się w posiadaniu lub pod zarządem Państwa, będą przekazywane
częściowo w granicach wniosków corocznych Min. Ref. Roln. temu Mi­
nistrowi na cele parcelacji i osadnictwa z wyłączeniem obszaru potrzebnego
na inne cele państwowe. Nieruchomości te mają być uprzednio zwalniane
od ciężarów, stojących na przeszkodzie bezpośredniej parcelacji. W podobny
sposób będą przekazane temuż Ministrowi na ten sam cel nieruchomości,
należące do fundacyj lub instytucyj naukowych. Nie podlegają temu po­
stępowaniu majątki kościelne, których poddanie pod parcelację ma nastąpić
zgodnie z Konkordatem ze Stolicą Apostolską z r. 1925. Po myśli art. 94.
Rada Min. na wniosek Min. Ref. Roln. ma wydać w tym kierunku szczegó­

14
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łowe przepisy. Ustawa o reformie rolnej nJe normuje przekazywania grun­
t6w należących do innych wyznań.

Należące do drugiej grupy nieruchomości wymienione wart. 3. L. 1.
lit. a), b), d) podlegają następującemu postępowaniu, nim będą użyte 112
cele ref O limy rolnej. Mogą być wykupIone w drodze przymusu w każdYll1
czasie i zamieszczone w wykazie i1nlliennym. WlaśC\iciel nie korzysta
tutaj z prawa wyboru, aby ustalić obszar o powierzchni 35 ha, który za­
mierza z pod przymusowego wyl{upu wyJlączyć  Nie może także korzystać
z dobrowolnej parcelacji. Z wnioskIem o zastosowanie przymusol\Nego wy­
ltupu majątku lub jego części  wraca się Okr. Urz. Z. do Okręg. Kom. ZIern
Na skutek zgloszenia wniosku w księdze gruntowejl będzie umieszczona
adnotacja o zarządzenliu przynlusowego wykupu. Okrę . Kom Ziernska
orzeka na posiedzeniu jawnem o przymusowym wykupie. Na podsta\VIe
prawomocnego (orzeczenia Okręg. Kom. Ziem., względnie na podstavvie
orzeczenia Gl. I<om. Ziem., Jeżeli zaskarżono orzeczenie Okręg. KOI11.
Ziem., - prawo własności odnośnych obszarólw będzie przepisane na wnio­
ek Okręg. Urz. Ziem. na rzecz Sl(arbu Państwa i Okręg. Urz. Zielne
C'bejmlile tę nieruchomość w posiadanie po złożeniu Okręg. Kom. Zjems.
"\vniosku co do wysokości wynagrodzenia 1 po wplaceniu części wynagro­
dzenia.

Omówlione powyżej postępowanIe po myśli art. 22. i 23 znajduie
także zaSltosowa11Jie w odniesieniu do gruntów z 3-clej grupy wymienio­
nych wart. 3-cim lit. c), e).

Nieruchomości z grupy S-tej będą przekazane na cele reformy rolneJ
\v podobny sP'osób, jak nieruchomości z grupy l-szej po myśli art. 9.

Post QwaTlje, któremu podlegaią nieruchomości z 4-tej grupy, to
zn. nadwyżki po myśli art. 4. i 5., stanie się bardziej zrozumialem na tle
liwag, tyczących się 2-go działu ustawy, traktującego o rocznym kontyn­
gencie parcelacyjnym. Akcja parcelacyjna bierze swój początek w planie
parcelacyjnym, który ustala Rada Ministrów na wniosek Ministra Refor1n
Rolnych najpóźn1i(ej do 10. stycznia każdego roku na następny rok kalenda­
rzowy.

Plan ten wskazuje, jaka illość hektarów ziemi w ramach rocznego
kontyngentu musi ulec w tym roku parcelacji w poszczególnych okręgash
z'emskJich, ewent. w poszczególnych powiatach lub grupach Ipowiatów. Obszar
przeznaczony co roku do parcelacH wynosi w pierwszych latach lO-ciu
200.000 ha i nazywa się kontyngentem parcelacyjnym. Plan parcelacyjny
będzie ogłoszony najpóźniej 31. stycznia w Dzienniku Ustaw. Rada Mi­
nistrów uchwala plan parcelacyjny zasadniczo na jeden rok, może go
także uchwalić na kilka lat z góry.
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DaJlszy tok postępowanIa Jest następujący. Jeżeli do l-go listopada
roku poprzedzającego ten rok, dla którego ustalono plan parcelacyjny,
nie rozparcelo\vano niezbędnych dla pokrycia planu ilości gruntów pry­
watnych, wówczas Rada Mlinistrów na wniosek Ministra Reform Rolnycłl
ogłasza wykaz imiennY} tych majątków, któref pOlddaje ,przymusowemu
vlykupawi. Wykonanie przymusow-ęgo wykupu ulega odłożeniu do dnia
1. grudnia roku, dla którego został ogrfoszony wykaz ilmienny. Dopiero,
:rdyby do tego drnia oznaczone w wy kazie li\miennym nieruchomości nie
zostały rozparce[owane lub nie zostały sprzedane Państwowemu BankowI
RolnelllU, to Okręg. Urz. Ziemskie przystąpią niezwłocznie do wykonania
przymusowego wykupu. Okręg. Urząd Ziemski ustala orzeczeniem obszar
oraz granice Igruntów, poddanych przymusOWelmtt wyikupowi, a objecie
" posiadanie tych nieruchon10ści może nastąpić dopiero PlO prawomocnoś i
orzeczenia Okręg. Urz. Ziems lub też po wydaniu w tej sprawie orzeczenIa
Ministra Reform Rolnych w II-giej instanch, oraz po wpłaceniu przez Okręg.
Urząd Ziemski części szacunku rÓf\vnocześnie ze zło\żeniem do Okręg. Kom.
z. wniosku o ustalenie wynagrodzenia. ( . 42. rozp. wyk.). Zawiadomienie
q termin'e objęcia vv posiadanie wykupywalnej nieruchomości winno być
wysłane listem poleconym przez Okręg. Urz. Ziem. do właściciela conaj­
mniej na 14 dni przed vvyznaczonym terminem i ogłoszone publicznie we
właściwej gmill1ie ( . 43. Rozp. Wyk.).

Praf. Jaworski w "R.eforl11ie Roll1ej'  (str. 149, 150) omawia znaczenie
wykazu imiennego, porównując przy tej sposobności ustawę o wykonaniu
reformy rolnej z r. 1920 z ustawą grudniową z r. 1925. W pierwszej
(łbowiązywala kolejność przy wykupie prlymuSOvvym, a decyzja, które
grunty i w jakiej ilości mają być wJ1W\taszczone, zapadała [la posiedzeniu
iawnem. W ustaW1ie z r. 1925 niema kolejności, jest tylko powiedziane
\V art 19., że vv wykazie imiennym ,,,W każdym razie mają b)TĆ pomiesz­
"Gzone majątki więl\:sze przed mniejszemi".

Decyzja zapada na po iedzeniu niejawnem  bo na posiedzeniu Rady
M nistrów, a jest nią wykaz imienny. Właściciel ma obecnie 22 miesliące
czasu do dobrowolnej parcelacji a w każdym razie 11 miesięcy (ewent.
o 10 dni mniej) od dnia ogloszenia wykazu imiennego do dnia wykonania
T rzymusowego wykupu.

Po myśli art. 16. właściciel, którego majątek podlega przymusowemu
/Wykupowi, ma p1fawo wyboru obszaru, mającego jako maxin1um pozostać
przy właścicIelu na mocy art. 4. W postępo\vaniu przy wykonyvvaniu pra"va
wyboru odróżniamy 4 stadja: a) właściciel zgtasza wniosek w Okręg. Urz.
Zliem. albo z wlasnej inicjatywy, albo na żądanie tego Urzędu; b) Okręgowy
Urząd Ziemski winien załatwić wniosek najpóźniej w ciągu miesiąca 0,1
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dnia jego otrzymania. Może to uczynić wyraźnie lub domniemanie. 1'0
drug1ie  achodzi vvówczas, gdy Okręg. Drz. Ziem. nie za/fatwi wniosku w cią­
gu miesiąca ,od dnia jego otrzymania. Okręg. Urz s Ziem. może wniosek od­
rzucić lttb zażądać jego zmiany czy uzupełnienia tylko w dwóch wypadkach,
gdy wnvosek jest 1lJiezgodny z postanorwieniami ustawy grudniowej lub gdy
\vprOlwadJza szachownicę; c) nasItępnie właściciel w czasokresie oznaczo­
nym w ustawie zobowiązany jest złożyć we właściwym Urzędzie Ziemskim
plan wydzielenia wybranego przez się obszaru; d) wyłączenie powi1nno być
\vpisane do w1laściwej księgi grunto\vei.

Przyp\ominamy, że grupa 4-ta, którą się obecnie zajmujemy, ooejlllluje
nadwyżki z art. 4. i 5. Nadwyżki te podlegają obowiązko1wi p:lrcelacyjnen1u
po pOzostawieniu właśailcielowi wyłączeń w tych dwóch artykułach prze­
widzianych. Po myśli art. 4. wolne są od parcelacji obszary o rozmiarach
60 ha, 180 ha, 300 ha, zależnie od ich położenia. Art. 5. wyłącza od parcelacji
obszary TIliezbęcLne przy uwzględnieniu miejscowych stlosunków agrar­
nych w gospodarstwach, poświęconych wvtwórczości na iennej lub ho­
dowlanej, w gospoldarstwach odznaczających  ię intenzY\tvnością produkcji
i stanowiących typ vvysoce uprzemysłowiony. Wszy"tkie sprawy związane
z pozostawieniem wymienionych powyżej wJTlączeń, powinny być zaŁatwio­
ne w oiągu roku, dla którego został ustalony plan parcelacyjny.

OmówIilUśmy powyżej zgodnie z art. 22. i 23. postępowanie prz:v wy­
v/łaszczeniu majątków z art. 3. Wywlaszczenie przy sposobności komasacjI
nOl1muje art. 24. stanorwiąc, że jego podsta\vą jest orzeczenie Ol\:ręgnwe ')
[.Jrzędu Ziemskiego, wydane bez rozprawy na posiedzeniu niejawnem. Nie.­
ruchomości wywłaszczone na podsta vie tego orzeczenia będą niezwlocznie
sprzedane pomiędzy niepeluGfOllnych uczestników scalenia.

PlO objęciu wyvvlaszczonego objektu przez Okręg. Urz. Ziem. organa
lVIJin. Reform Roln. przeprowadzaią na gruncie wsze lkie prace zwriązane z wy­
l<onaniem projektu parcelacyjnego, a nowonabywcy przyst pią do robót
polnych w miarę sprzętu p\lonó\v.

Postępc wanie zmierzajlące do oszacowania przymusowo wykupionych
gruntów przeprowadza Okręg. U rząd Ziemski na podstavvie opinji Komisji
klasyfikacyjno szacunkowej :  i przedstawia Odpowli'edni \vniosek Okręg. Kom.
Ziem., !{tóra orzeka o wysokości wynagrodzenia na posiedzeniu jawnem
vv przeciągu 2-ch nliesięcy od dn\ia złożenja w'niosku przez Okręg. Urz
Ziem.

* Bliższe postanOlwienia tyczące się Komisyj klasyf1kacyjno-szacunko\vych znajdu­
jemy w rozp. Min. Ref. Roln. z dn. 27/6 1927 o ,postępowaniu przy ustalIaniu wnuoskó \v
co do f\VYlsokości rwynagrodzenia (za przymuso\vo wykupywane maj tki poz. 616. Nr. 70
Dz. U. Rzp. ex 1927.
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Orzeczenie Okręg.  om. Ziem. jest łoS)[ateczne. Wlaściciel lub wie..
1.zyciel, l\:tórey nie znaleźLi pokrycia, jeżeli uważają, że odszkodovvrunie
przyznano niezgodnie z zasadami ustawy grudniowej, mogą wnieść skargę
cywilną w ciągu dni 30- tu po otrzymaniu odplisu orzeczenia, a osobna ustawa
ma lokreślić tryb postępowania na drodiZe cywilno-'sądowej w tym wypadku.
W przeciwstawieniu do tego normalnego trybu przy oszacovva11Jiu spoty­
!(amy się z postępoKłvaniem wyjątkowem przy oszacowaniu niertlchomości
wym:enionych wart. 3. lit. c) t. zna nabytych pod wyjątko\Ąremi warunkami
i zastrze enialmi b. \viladz zaborczych rosyjskich. Różnica polega na tenl,
że Okręg. Urz. Ziem., występując do Okręg. Kom. Ziem. z wni1osk1iem o usta­
lenie ceny wykupu nieruchomości, musi   uwzgl\ędnić faktycznie uiszczoną
cenę ostatniego odpłatnego nabycia danego majątku lub jego części, ewent.
\v bral{ll cdrpowiednich danych Okręg. Kom.. Ziel11. ustali faktycznie uiszczon'-l
cenę nabycia na podstawie cen, płaconych za majątki, nabywane IW zbli­
żonym czasie i podobnych ,varunkach.

Dalsza różnica polega na  em, że w omawianym przypadku służą
tronom przeciwko orzeczeniu Okręg. Kom. Zie1m. zwykłe środki prawne..
tJ. przewidziane w ustawie z dlnia 11. sierpnia 1923 r., podczas gdy lorzecze­
1Jia Okręg. Kom. Z. zapadle w normalnem postępowaniu oszacowania są
(Istateczne, ale mogą być zaskarżone skargą cywiLną sądową, która znowu
zdaniem Prof. J aworskieg1o ("Reforma Rolna" str. 176) jest wykluczona
przy nadzrwyClzajnem postępowaniu szacunkorwem w ,odniesieniu do nie­
l11chomości z art. 3. lit. c).

Om wiajC\Jc uregulovvane w ustawie grudnilQJWej' fJOst powanie prz.v
parcelacji nieruchomości przeznaczonych na cele refoJ.1my rolnej, odróżnić
należy parcelację przeprowadzaną:

1) przez Urzędy ziemskie,
2) przez Państwowy Bank Rolny,
3) przez Instytucje do parcelacji upoważnione,
4) przez właścicieli dóbr parcelowanych.
Jakie znaczenie Ima parcelacja w przebudowie naszego ustroju rolnego,

o tern śvviadczą slowa Praf. Jaworskiego ("Reforma Rolna" str. 200.) "Jesz­
cze raz chcemy powtórzyć. Nowa ustawa usiłuje doprowadzić do tego, aby
jej cele były spefnione przez dobrowoliną parcelację, pragnie uClzynić wy­
\vłaszczenie ultima ratio. Inaczej byto w poprzedniej. Zaczynalo się od
wywłaszczenia. Ta różnica czyni z parcelacji w nowym stanie zupełnie inny
czynnik, jak w poprzedniej".

Ad 1)
Okręg. Urz. Ziem. sporządza d \vykonuje projekt parcelacji obszarów,

potożonych w swym okręgu, przeznaczonych na parcelację lub zleca spo­
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rządzenie projektu osobom fizycznym i prawnym, posiadającY1TI upovvaż­
nienie Ministra Reform Rolnych. Prezes Okręg. Urzędu Ziem. zatwierdzd.
olstatecznie projekty parcelacji wraz z wykazami nabywcóvvo

Zatwierdzone przez Prezesa Okręg. Urz. Z. proj'ekty parcelacji winny
zawierać plan plodziału oraz cenę sprzedażną poszczególlnych działek ( .
95. rozp. wyk.). Orzeczenie, zatwierdzające projekt parcelacyjny, podale
się do wiadomości interesowanych przez wywieszenie ogłoszenia w lokalu
gmilny, lub 1eż gmin, na których obszarze położony jest parcelowany ma­
jątek, oraz we Wl!aściwym powiatowym urzędzie ziem. Ogloszenie winno
być wywieszone pr ez dni 14, po których upływie orzeczenie uznaje się
za doręczone wszystfkJim interesowanym. Po dokonaniu ogłoszenia "vójt
podaje vvładzy wysyłającej datę wykonania ( . 96. Rozp. Wyl{.).

Przeniesienie prawa Iwlasności na rzecz nabywców ustalają w drodze
orzeczeń Okręg. Urz. Ziem. Odpisy orzeczeń, których wykonalność jest
zaświadczona pl1zez Prezesa Okręg. Drz. Ziem., stanowią tytuł do prze­
vvJaszczenia nieruchomości w księgach grunto,vych na rzecz nabywcóyv
i wplisania do tych ksiąg, względnie wykreślenia z nich, wszystkich praT "
rzeczorwych, ustalonych w orzeczeniu.

Wpisy hipoteczne następują na żądanie Okręg. Urz o Ziem. lub na
by\vcy. Po myśli art. 88. orzeczenia wJaściwych Orz. Z. (art. 61.), oraz
vVS1zelkieJ akty, przelnoszące prawo własności na rzecz nabywców zielni
przy parcelacjli tak państwowej i Państwowego Banku RoLnego, jak pry­
v/atnej, podlegają opłacie stemplowej na rzecz Skal1bu Państwa li oplacJe
samorządowej w wysokości 25% takichże opłat, stoso\vanych przy nie­
parcelacyjnej alienacji gruntów. W związku z tym przepisem  tanowi art.
61. L. 4., że Okręgs Orz. Ziem. wymierza powyższe opłaty oraz uzależnia
wydanie zaświadczenia a wykonalności orzeczenia od vvniesienia tychże
opIat do Kasy skarbowej. Odnośna decyzja podlega zaczepieniu w drodze
odwofaJnia ze względu na wysokO\ść wymier onych oprat. Odwołanie należy
złożyć Okręg. Urz. Z. w ciągu miesiąca od zawiadomienia o decyzji, a roz­
trzryga ie ostatecznie I\Zba Skarbowa.

Przepilsy te znajdują zastosowanie także w przypadkach parcelacH
d 2), 3), 4).

Ad 2).
Minister Reform :Rolnych może powierzyć wykonanie parcelacji ma­

Jątków, znajdujących sie w jego rozporządzeniu, Państwowemu BankowI
Rolnemu, który nie wyjednywa zezvvoleń na parcelację, a szczegóło\\ e
projekty parcelacji przedstawia urzędującemu przy Państw. Banku Rolno>
lub jego Oddziale - Komisarzowi Min\istra Reform Roln.
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Komisarz ten może w ciągu 2 tygodni, licząc od Cl1WHi otrzymanIa
projektu, zażądać odpowiednich zmIan lub też samo wykonanie projektu
7awie lić. Przeciwko tej decyzji Państw. Bank R.oLny może w ciągu 2 ty....
godni odwołać się do Ministra Reform Roln., który rozstrzyga ostatecznie.
Wpis prawa własności na rzecz nowonabywcy następuje na podr.;tawie kon­
t1 aktu, zawartego pomiędzy Państw. Banilliem Rolnym i nabywcą i na pod­
stawie zatwierdzonego projektu parcelacji.

Ad 1) i 2) mają się ukazać specjalne przepisy, tyczące się gospo­
darstw wzorowych.

Ad 3).
Instytucja upowaznIona do parcelacji musi uzyskać zez\volenie do

wykonywania parcelacji wedle wydać się mającego rozporządzenia. Okręg
Urz. Z. zatwierdzi projekt parcelacjI w ciągu miesiąca wzgl. w ciągu dni
14- tu.

I tutaj ma analogiczne zastosowanie  . 96. Rozp. Wyk. o podaniu
do wiadomości orzeczenia, zatwierdzającego projekt parcelacyjnJ r .

Rozp. Min. Reform Roln. określi wykonywanie nadzoru nad parce­
lacią. Instytucja do parcelacji upoważn iona winna UiŚCIĆ do Kasy skarbowej
nie później, niż w 14 dni po zatwierdzeniu projektu parcelacji opłatę za
nadzór nad parcelacją w sumie, nie przekraczającej 2% ceny sprzedażnei
parcelowanego majątku. Obo\\tiązku uiszczenia tej opłaty nie wolno prz ­
rzucać na nabywców.

Przewłaszczenie następuje na podstawie kontraktu za\vartego pomię­
dzy instytucją upoważnioną a nabywcą i na podstawie zatwierdzonego pla­
nu parcelacyjnego.

Ad 4).
Właściciele nieruchomości ziemskich zarówno wykazem imiennYITI

(alt. 19.) objętych, jak i nieobjętych, winni przed przystąpieniem do parce­
lacJi uzyskać każdorazowo zezwolenie właściwego Okręg. Urz. Ziem. Pro­
jekt parcelacji oraz wykazy naoywcó\v zatwieJ.1dza Prezes O. U. Z. w ciągu
miesiąca.

Po uzyskaniu zezwolenia obowiazany jest parcelujący doręczyć wój­
towi lub soltysowi powiadcmienie o zamIarze parcelacji, celem ogłoszenia
w trybie  . 96. mieszkańcom wsi, sąsiadujących z parcelowaną nierucha...
mością, tudzież zainteresowanej w parcelacji służblie folwarcznej i drobnym
dzierżawcom, podając w powiadomieniu o parcelacji co najmniej 4-ty­
godniowy termlin, do jakiego będą przyjmowane zgłoszenia na kupno ziemi.
(S. 105 Rozp. Wyk.).
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Urzędy Ziemskie wykonywuJą nadzór w każdern stadjum prac parce­
lacyjnych, za który właściciele winni uiścić do Kasy skarbowej taką sam(l
opłatę, jak instY'tucje upoważnione do parcelacji. Wpis hipoteczny nastę­
puje na podstawie kontraktu zawartego pomiędzy właścicielem dóbr par­
celowanych i nabywcą i na podstawie zatwlierdzenia projektu parcelacyj­
vego. Nabywca obejmuje grunt w posiadanie po uprawomocnieniu się de­
cyzji O. U. Z., zatwierdzającej projekt parcelacji. Wcześniejsze wprOW3­
dzenie w rosiadanie jest niedozwolone i uzasadnia zastcsowanie przymu­
sowego wykupu, wzgl. wykończenie parcelacji na koszt i niebezpieczeństwJ
\vłaścioiela. Te same skutki pociąga za sobą rozpoczęoie parcelacji bez ze­
zwolenia a nadto wywołuje nieważność umów, do(tyczących nabycia działek.

Ad 1) i 2).
Cenę sprzedażną przy parcelach gruntów państwowych lub państwo­

\vego Banku Roln. ustLala I-->reZ)es O. U. Z., biorąc pod uwagę zarówno
wartość przychodo\vą, jak i miejscowe ceny sprzedażne ( . 115. ROZ1)..
Wyk..).

Ad 3) i 4).
Wysokość ceny sprzedażnej gruntów prywatnych normują art. 71.

ust.. grtldn. i    117 i 118 rozp. wyk. Cena ta nie może być spekulacyjnie wy­
górowana, a stanowiąc integralną część projektu parcelacji podlega łącznie
z nim zatwierdzeniu. Jeżeli Okr. Urz. Z[em.. uzna podane w projekcie parcela...
cyjnJ71ffi ceny sprzedażne za spekulacyjnie vvygórowane, zwróci się w ciąg:!
2 tygodn\i od da(ty złożenia projektu do O. K. Z. z wnioskiem o wydanie
opinji i zawiadamia o tern niezwłocznie osobę, która zifożyła projekt par­
celacyjny.

Dalsze postępowanie odbywa się w ten sposób, że O. K. Z. na jawnen1
posiedzeniu wyslucha zdania rzeczoznawcó w i opinję swą powinna wydać
l'ajpóźniej w ciągu miesiąca po otrzymaniu aktów sprawy. Odróżnić na­
leży przypadki następujące:

a) o. K. Z. nie wyda swe; opinji w tym terminie.

b) O. K. z.. zaopinjuje, że projektowana cena sprzedażna nie jest spe­
kulacyjnie wygórowana. W obu wypadkach a) i b) O. U. Z. zatwierdzi
projekt parcelacji w ciągu 7 -miu dni po uplywie oznaczonego wyżej rni, ­
sjąca.

c) O. K. Z. uzna cenę sprzedażną za spekulacyjnie wygórowaną.
Wówczas O. U. Z. odmówi zatwierdzenia projektu parcelacH, dopóki wla ­
c'ciel nie uzgodni go z opinją O. K. Z.
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d) Odwalanie właściciella wniesione przeciwko orzeczeniu O. U. Z.,
odmawiai(łJcemu zatwierdzenia projektu parcelacji, winno być załaltwione
w ciągu 2-ch miesięcy PO wniesieniu..

Na rzeczoznavvców nie mogą być powoływane osoby, zainteresowane
w ustalaniu cen przy parcelacji w danej okolicy. Koszty wynagrodzenia
1zeczozllawców ponosi Milnist. Reforln Rolnych; określa je każdorazo\vo
O. K. Z.. ( . 118. rozp. wyk.).

5.

Postępowanie przy prZejęCIU na własność Państwa ziemi w n ektó­
f"5 r ch powiatach Rzp. - normują:

1) ustawa z dnia 17/12 1920 poz. 17. Nr  4. Dz. U.. Rzp  ex 1921.
2) Rozp. Ministra Roln. i Dóbr państw.. z dnia 16/3 1921, wydaf1c

w porozumieniu z Prezesem Ot. U. Z. w przedmiocie wykonania powyższcJ
ustawy poz. 157.. Nr. 27. Dz. U. Rzp. ex 1921..

3) Rozp. Ministra Roln. i Dóbr państw. z dn. 21/4 1921 r., wydane
V\t porozumieniu z Prezesem Ol. U.. L. w przedmiocie trybu postępowania
'" komisjach odwoławczych, utworzonych w myśl ustawy z dn. 17/13
1920 poz. 239. Nr. 39. Dz. U. Rzp. ex 1921.

4) Rozp. Ministra Roln. i Dóbr państw. z dn. 22/7 1921 r. wydan
\v porozumieniu z Prezesem Ol. U. Z. w przedmiocie zabezpieczenia przv'
\vykonywaniu ustawy z dn. 17/12 1920 praw osób internowanych i wywie­
zionych przez obce władze, oraz osób, powracających do swych siedzib
1 i O dniu 1/4 1921 poz. 420 Nr. 65.. Dz. U.. R. ex 1921.

5) Pewne zmiany w ustawie z dnia 17/12 1920 r. wprowadza usta\va
'3 dn. 16/8 1923 r. poz. 725 Nr. 92 Dz. U. Rzp.. ex 1923.

6) Rozp. Ministra Reform roln.. z dn. 11/2 1924 w przedmiocie wy­
konania ustawy z dn. 17/12 1920 poz. 180 Nr. Dz. U.. Rz.. ex 1924.

Ustawa z dnia 17/12 1920 przeznacza ziemię przejętą przez Państvvo
na własność w 22 powiatach na Kresach ¥,Tschodnich, jak Brzeskim, Pru­
żańsk Im, W ołkowyskim i innych - na rozkolonizowanie między żołnierz,,,
Otaz na wykonanie reformy rolnej. Dla dokonania przejęcia ziemi na wla ­
IlOŚĆ Państwa, oraz jej przekazywania tworzy się \v każdym z 22 powiatów-­
rowia'towe Komitety nadawcze z I(omisarzem ziemskim jako przewodni­
czącym. Od orzeczeń pow. Kom. nad. służy osobom interesowanym w ciągu
30 dni od dnia wydania orzeczenia prawo odwołania się do Komisyj odwo­
Jawczych, które utworzy Minister Reform Roln. w porozumieniu z Min.
Roln. i Dóbr państw.. Na podstawie wniosku w przedmiocie przejęcia zielni
przez Państwo i po przeprowadzeniu postępowania dowodowego, które pc­
lega na przejrzeniu dokumentów, map, planów, w mliarę potrzeby na ba­
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daniu świadków i wysłuchaniu opinji znawców - wydaje Komttet orz ­
czenie o przejęciu ziemi na wlasność Państwa. Prawomocne orzeczenlC
Pow.. Kom. nad. o przejęciu ziemi na własność Państwa należy jako bez­
sporny tytuł własności zgłosić celem zarejestrowania u właściwego no­
tarjusza lub pisallza hipotecznego celem późniejszego wniesienia do ksiąg­
hipotecznycho Po prawomocności orzeczenia należy przystąpić do faktyc::­
nego obięcia w posiadanie przejmowanej ziemi. W tym celu mają być
dokonane cg.ledziny na mliejscu, na podstawie których spisany zostaje na
miejscu szczegółowy protokół przejęcia, zawierający opis granic. Protokół
ten zatwierdza na najb1iższem posiedzeniu Pow. Kon1. Nad o Wspomniallo
powyżej, że od orzeczefl Pow. Kom. Nad. służy osobom intereso\vanym
prawo odwolania do właścivvej Komisji odwolawczej w przeciągu dni 3D-tu
od dnia wydania orzeczenia. OdwaJanie należy wnosić do tego Komitetu.
który wydal zaskarżone orzeczenie. \V komisji odwoławczej referent bada
naprzód akta sprawy, poczem Komisja mcże (powziąć uchwałę na POS1 ­
dzeniu niejawnen1 lub po odbyciu posiedzenia prublic nego.. Na posiedzeniu
pubL po 'wywołaniu sprawy i sprawdzeniu przez Przewodniczącego obe ­
ności osób zawiadomionych lub przyczyn ich nieobecności, referent spraw}"
przedstawia stan sprawy i wnioski odwoławcze, nie wypowiadając swego
zdania. Z kolei następują wywody osób, wnoszących odwolanie, wzgl. ich
pelncmocników, oraz postępowanie do,vodovve. Po naradzie orzeczenie Ko­
misji odwoławczej może być bądź ustnie ogloszone, bądź też Komisja za
strzeże sobie ogłoszenie orzeczenia na piśmie, nie później jednak, jak w cią­
gu dni 8-mliu.

Komisje odwoławcze są nie tylko instancją apelacyjną, ale sprawuj
także nadzór nad dziaJalnością Pow. Kom. nad. w zakresie przejmowania
ziemi, oraz przedstawiaią odpovvliednie wnioski Ministerstwu R.oln. i Dóbr
Państw.

Cytowane powyżej pod 6) rozp. wyk. z dnia 11/2 1924 r. powiada,
że od orzeczeń Pow. KOili. nad. służy odwołanie do jednej l(omisji odwu­
lawczej z siedzibą w Warszawie. Odwołanlie mogą wnieść strony w cią u
dni 30-tu od dnia doręczenia odpisu orzeczenia wzgl. wywieszenJa tego
odpi u w lokalu Urzędu gminnego - do Pow. Kom. Nad.. W tymże terminie
vrzysługuje prawo odwołania li Przewodniczącemu Pow.. Kom. Nad. oraz
właściwemu urzędowi wojewódzkiemu.

Na posiedzeniu jawnem po wysłuchaniu referatu sprawy Komisja wy­
!ucha wywodów stron, świadków li bieglych, zbada przedstawione dowodv..
poczem na tajnej naradzie poweźmie orzeczenie. Ogłoszenie sentencji może
być odJ ożone najwyżej Ina 7 dnL Odpis orzeczenia wraz z motywami winien
być wysłany stronlie skarżącej w ciągu dni 14-tu od dnia powzięcia orze­
czenia.
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K O S Z T A.

Strona powołująca bieglych i świadkó\v powinna pokryć ich nale­
źytości wedlug norm obowiązujących przy postępowaniu przy sądach okre­
gowych, należytości zaś świadków i biegłych. wzywanych z inicjatyw.y

Nad.. oraz Kom. odwoławczejl obciążają Skarb Państwa..

DORĘCZENIE WEZWAŃ.

Zawiadomienie o terminie posiedzenia wLnno być doręczone conajmniej
na dni 7 przed terminem posiedzenia. Wezwania, sporządzone w 2-Ch
egzemplarzach winny być doręczane przez właściwe władze gminne, które
Jeden egzemplarz doręczą stronie wzywanej, drugi zaś z potwierdzenien1
odbioru zWrócą Komi j\i odworlawczeL

Jeżeli wezwania nie można doręczyć, władze gminne zwrócą oba
egzemplarze Komisji odvvoławczej z adnotacją o niemożności doręczenla
wezwania..

w y K O N A N I E.

W tern stadjum następuje przepisanie tytu Iu własncści na rzecz
Skarbu Pań twa; Przewodniczący Pow. Kom. Nad.. obejmuje ziemię pro­
tokolarnie w posiadanie Państwa, a zarząd należy czasowo do Komisarza
zjemskiego.

Sprawę wynagrodzenia za nieruchomości ziemskie przej te na wla ­
ność Państwa w niektórych powiatach Rzp. normuje rozp. Prez. Rzp.. z dl1.
30/4 1927 poz. 374. Nr. 42.. Dz. U. Rz. ex 1927..

6.

Po myśli ustawy z dn/ia 17. grudnia 1920 o nadaniu ziemi żołnierzom
Wojska Polskiego poz. 18. Nr. 4. Dz. U. Rz. ex 1921 i rozp. Prezesa
Ol. U. Z. oraz Ministrów Rolnj:twa i Dóbr Państwowych i Spraw Wojsko­
\.ych w porozumieniu z Min. Skarbu i Spraw Wewn. z dnia 23. marca
1921 w przedmiocie wykonania powyższej uS\tavvy poz. 192.. Nr. 31 Dz. L.
Rz. ex 1921 " - do przeprowadzenia nadania ziemi żolnierzom powolnie
sję Pow. Komg Nad., utworzone na zasadzie art. 7. ustawy z dn 17/12 192:)

Pewne  1111any w tern rozp. 1N/plrowadzllo rozp. Min. Reform Rolnych, Rolnlct\\ta
01 az Spraw W o]sk. z dm. 29/4 1927 poz. 631 Nr. 72. Dz U. Rzp. ex 1927.
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o prZejęCIU na własność Pal1stwa ziemi w niektórych Powiatach Rzp. Od
(,rzeczeń Pow. Kom. Nad. w tych sprawach niema odwolania.. W szczegól­
hości należy do Pow.. Kom. Nad..:

a) opracowylwanie planów kolonizacyjnych;
b) ustalanie obszaru poszczególnych osad;
c) ustalanie niezbędności i rozmiaru pomocy państwowej;
d) wydawanie orzeczeń o nadaniu ziemi;
e) oddawanie osad w posiadanie;
f) wydawanie aktów nadawczych;
g) orzel\:anie o potrzebie usunięcia osadnika.
Nadto rozporządzenie wykonawcze z dnia 23/3 1921 zgodnie z usta­

wą określa ingerencję okręgowych urzędów ziemskich, bez zezwolenia kt6­
rych osady żołnierskie nie mogą być dzielone IW naturze, ani pozbywane
8ktami pravvnemi między żyjącymi i na wypadek śmierci, pod tytułem
darmym i obciążającym aż do czasu splaty ceny kupna, w żadnym jednak
razie nie przed upływem 25 lat od czasu ich nadania, a wszelkie UmO\V"ST
zawarte bez zezwolenia O. U. Z. są nieważne.

Nadzór d kontrola w najwyższej instancji w sprawach osodnictwa wo ­
skowych należy do kompetencji i wzajemnego porozumienia Ol. U.. Zł.,
lV1injstra Spraw Wojsk. i Ministra R.oln. i Dóbr Państw., a w szczególności.

a) kwallifikowanie zgłoszeń d pomoc wojskowa! -- do kompetencji
Ministra Spraw Wojsk.;

b) udzielanie pomocy państwowej - do kompetencji Min. Roln.. i Dóbr
Państw. ;

c) techniczne przeprowadzenie osadnictwa - do kompetencji Ot. U. z.

7.

Postępowanie przy uzysl\:wniu kredytu na pomoc dla osadników ­
reguluią 2 rozporządzenia:

1) rozp. Prezesa Gl. U. Z. wydane w porozumieniu z Min_ Skarbu
z dn. 30/5 1923 r .w przedmiocie udzielania kredytu z funduszu 50 miUar­
dów Marel\: osadnikom korzystającym z ustawy z dnia 17/12 1920 o na­
daniu ziemi żołnierzom Wojska Polsl{iego poz. 552. Nr.. 70.. Dz. U. R.Zl1.
ex 1923.

2) rozp. Prezesa ot U. Z. wydane w porozumieniu z Min.. Skarbu
z dn. 30/5 1923 r. w przedmiocie wykonania u tawy z dnia 19/4 1923 r.
o przyznaniu kredytu na pomoc dla osadników.

.

W obu rozporządzeniach, które odnoszą się do tej samej materji"
bo do przyznania kredytu, uderzają nas odrębne przepisy, które przewidują
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dwa odrębne tryby postępowania. I tak po myśli pierwszego roz\porządzen:a
pożyczki z fllnduszu 50 mi1jardó\v Marek, ustanowionego w ust. 2. art. Zł
ustawy z dnia 19/4 1923 r. o przyznaniu kredytu na pomoc dla osadników
(poz. 375.. Nr. 54. Dz. U. Rzp.) przyznaje dla osadników wojskowych, kf)­
lzystających z ustawy z dn. 17//2 1920 o nadanIu ziemi żołnierzom WOjSklt
Polskiego Państwowy Bank Rolny.

Natomiast po myśli 2-go rozp. pożyczki z tego samego funduszu przv­
znaia dla osadników cywilnych i wojskowych, niekorzystających z par­
celacji po myśli ustawy z dn. 17/12 1920 r. Okręgowe Urz. Ziem. Po myśli
pierwszego rozporządzenia osadnik wojskowy ubiegający się o pożyczkę
składa podanie - niewiadon1o na czyje ręoe - zaopatrzone w zaświad­
czenie przedstawIciela Pow. I(om. Nad. oraz ewentualnie w opinje miejsco­
wych związków osad!ników wojskowych.. Pożyczki przyznaje Dyrekcja
Państw. Banku Rolnego po zasiągnięciu opinjli specjalnego Komitetu po­
życzkowego, którego sklad podaje S. 6. cyt. rozp. Drugie rozporządzenie
zaś postanawia, że osadnicy ubiegający się o pożyczkę winni złożyć po­
danie właściwemu Komisarzowi Ziemskiemu lub Okręgowemu Urz. Ziem.
Podania zaopinjowane odręcznie przez Komisarza Ziemskiego lub sprawdzo­
ne na podstawie materjałó\v posiadanych przez Okręg. Urz. Z., są nie­
zwłocznie rozpatrywane przez Prezesa Okręg. Urz. Ziem., który decyduje
o przyznaniu pożyczki i ustala jej wysokość.

N ezrozumiałem się wydaje, dlaczego w tej samej materji wydano
? różne rozporządzenia. Nasuwa się pytanie, dlaczego całej akcji kredytowej
nie  koncentrorwano w Okręg. Urz. Z.? Czy zachodzi tak wielika różnica
pomiędzy osadnikami wojskowymi, korzystającJ71mi z ustawy z dn. 17/12
1920, a osadnikami cywilnymi i wojskowymi z tej ustawy niel\:orzysta­
jącymi?

Nac1Jto oba rozporządzenia nie mówią, co ma uczynić osadnik, kiedy
mu odmówią kredytu i nie wyjaśniają, dlaczego osadnik wojskowy, ko­
rzystający z ustawy z dnia 17/12 1920, może zaciągnąć pożyczkę na rok.
podczas gdy osadnik cywilny i wojskowy według drugiego rozporządzenIa
takim ograniczeniom nie podlegają.

8.

W przedmiocie wydzierżawiania niezagospodarowanych użytków rol­
nych wyszły:

1) ustawa z dn. 18/3 1920 poz. 165. Nr. 28. Dz. U. R.ZIP. ex 19204
2) rozp. wyk. Ministra Roln. i Dóbr Państw. do powyższej ustaw\"

poz. 174. Nr. 29. Dz. U. Rzp. ex 1920;
3) ustawa z dn. 14/7 1920 poz. 438. Nr. 66. Dz. U. Rzp. ex 1920;
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4) rozp. wyk. Ministra Roln. [ Dóbr Państw. do ustaw z dnia 18/3
1920 i z dnia 14/7 1920 poz. 640. Nr. 97. Dz. U. Rzp. ex 1920;

5) ustawa z dn. 30/7 1921 poz. 513. Nr. 75. ex 1921;
6) rozp.. wyk. Min. Roln. i Dóbr Państw. z dnia 31/12 1921 w przed­

ITJiocie wykonania ustaw z 18a marca 1920 i z 30/7 1921 ogloszone 'v Nr
7. poz. 55. Dz. U.. Rzp. ex 1922.

Właściciele i posiadacze od\logiem leżących, a zdatnych pod upra\vę
rolną gruntów, lub też osoby mające grunty takie pod swoim zarządem,
('!pieką lub w dzieJ.iżawie, - obowiązani są, o ile sami uprawy uskutecznić
nie mogą, do wydzierżawienia ich przedewszystkiem malorolnym i bezrol­
nym, a w braku takich kandydatów, innym rolnikom. Jeżeli nieruchomoś i
nie będą wydzierżawione w drodze dobrowolnej, wówczas Min. Rolno i Dóbr
I)aństw.. ma prawo przymu o"vego wydzierżawienia gruntó\v pr7ez orga­
ny państwowe i samorządowe.

Organem Min. Roln. i Dóbr Państw.. powalanym do wykonywania
llstaw z 18. marca i 14. lipca 1920 jes  Urząd Zagos]Joclaro1vania odlogu1V)
któremu podlegają:

a) jako organa pierwszej inst..: w byt zaborze ros. urzędy gminne,
w b. zaborze austrjack:im - POM'iatowi referenci rolni;

b) jako organa II-giej inst. od decyzji urzędów wymienionych
w punkcie a) Powiatowe Komisjle dzierżaw przymusowych; w zakresie
zaś nadzoru administracyjnego w bo zaborze ros.. Starostowie wzgl. W oje­
\tV o dowie, a w b. zaborze austr. Starostowi wzgL właściwi I\nspektorowl
pomocy rolnej.

Przeciw decyzjom zapadlym w l-szej inst. służy interesowanym
1 przeciągu dni 8-miu od dnia doręczenia decyzji prawo odwołania się do
II-giej inst., od której niema dalszego odwołania.

Po upływie powyższego terminu decyzje niezaskarżone ulegają nie­
zwlocznemu wykonaniu. Decyzje zaskar one ulegają wykonaniu niezwłocznie
po zatwierdzającem je orzecneniu organów, powołanych do orzekania w II-el
inst. o przymusowem wydzierżawieniu.. Umieszczone powyżej pod 6) raZi).
z dn. 31/12 1921 uchyliło rozp. um eszczone porwyżej pod 4).. Stanowi ono,
że o ille grunty podlegające obowiązkowi wydzierżawienia, nie zostaną wy..
dzierżawione w Idrodze dobrowolnej, zostaną wypuszczone w dzierża\vę
w drodze przymusowej. Powołanymi do przedsięwzięcia czynności, doty­
czących przymusowego wydzierżawienia są:

1) jako organa l-szej inst.:
a) na obszarze WO lewództw warszawskich i t. d. Urzędy gIninne

(wójtowie) ;
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b) na obszarze Województ\tv Krakowskiego i t. d. Starostowie.
2) jako organa II-giej inst. dla załatwiania odwalań od orzeczeń orga­

nów l-szej inst.. Powiatowe Komisje dzierżaw przymusowych.

p O S T Ę P O W A N I E.

Na podstawie danych dostarczonych przez ,vłaścicieli i posiadaczy
gruntów, PlOrdlegających wydzierżawieniu, oraz na podstawie wlasnych do­
chodzeń zobowiązane są Urzędy gminne wzgl. Starostwa sporządzić wy­
kazy gruntów podlegających wydzierżawieniu, oraz wykazy kandydató\v
na dzierżawców. Na podsta\vie tych wykazów Urzędy gminne \vzgL Sta­
rostowie winni powziąć decyzje co do przymuso\vego wydzierżawienia
tych gruntów na obszarze gminy wzgL powiatu poszczególnym kandy­
datom, w czasie umożliwiającym dzierżawcom przystąpienie do racjonalnej
uprawy.

Odpis orzeczenia doręczony ma być najpóźniej w ciągu dni 7-miu od
dnia wydania orzeczenia stronom interesowanym, którym przysługuje pra­
wo odwołania się od orzeczeń organów l-szej inst. do vvłaściwej Komi li
powiatowej dzierżaw przymusowych w ciągu dni S-miu od dnia d0ręczenia
c.rzeczenia. Komisja powinna wydać orzeczenie w ciągu dni 14-tu po uP!v­
"vie terminu ustanowionego do wniesienia ()dwołania.

Od orzeczeń Powiatowej K0111. dz!ierżaw przyn1.. niema dalszego
odwolania. Orzeczenia Komisji będą wykonywane przez Starostę, bądź prze­
kazywane do wykonania Urzedom gminnym. Aż do chwili uprawomocnle­
1:1ia się orzeczenia o przymusowem wydzierżawieniu może w każdym cza­
sie nastąpić wydzierżawienie gruntów  co do l:tórych iest prowadzone Pf)­
tęp\owanie przymusowe, - w drodze dobrGwolnej, co powoduje umorzen:e
postępowania przymusowego.. Po uprawomocnieniu się orzeczenia o przymu­
owem wydzierżawieniu organy l-szej inst. sporządzają umowę dzierżawn.ą
\Vedlug ustalonego wzoru. Strony otrzymują odpisy umowy, a oryginały
pozostalną w aktach Starostwa lub lJrzędu gtninnego. Gdyby dzierżawc l
nie dotrzymal warunków umowy dzierżavvnej, organy l-szej inst. mają
\\rystąpić na dro ę sądową o rozwiązanie umowy" z winy dzierżawcó\v
i o eksmisj ę.

9.

Rozp. Prezesa Gl.. Urz.. Z.. w sprawie uchylania uchwał spółek drob­
nych rolników, utworzonych na podstawie statutu Banku włościańskiego
poz. 642. Nr. 97. Dz. U. Rzp.. ex 1920 przewiduje, że uchwaly spółek, utwo­
rzonych Ina podstawie art. 49. statutu Banku vvlościańskiego w przedmiocie
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przyjmowania nowych członków, przewlaszczenia i podzialu gruntów, bę­
dących w posiadaniu POIszczególnych członków Spółki i t. d. nabieraj,!
mocy oborwiązującej dopiero po zatwierdzeniu przez Zarząd likwidacyjny
Oddziałów Banku włościańskiego na terenie Państwa Polskiego.

Uchwały te mogą być zaskarżone przez osoby interesowane do właś­
ciwej Okręg.. Kom. Z. w ciągu dni 30-tu, licząc od dnia podania ich do
'Niadolmości przez Zarząd li,kwidacyjny. Od orzeczeń Okręg. Kom. Z maj t
strony oraz Zarząd likwi,dacyjllY prawo odwolać się do Ol. Kom. Zien1.
w ciągu miesiąca, licząc od dnia następującego PC? dniu doręczenia odpi u
decyzji Okręg. Kom.. Ziem.

10.

Ustawa z dn. 19/6 1924 w sprawie uvvlaszczenia b. czynszownikó N,
b. wolnych ludzi i dł\ugoletnich dzierżawców w Województwach: Nowo­
gródzkiem, Poleskiem i t. d. poz. 617. Nr. 63. Dz. U.. Rzp. ex 1924.

Ustawa ta uprawnia 3 kategorje osób t zw. wieczystych czynszo\v­
ników, t. zw. wolnych ludzi i długoletnich dzierżawców, określo,ne bliżej
\v art. 1) do 4), do nabyoia na własność użytkowanych przez siebie grun­
tów w dniu 31/10 1923 r. Postępowanie odbywa się w ten sposób, że inte­
l e owani wnoszą podatnie do miejscowej Komisji uwlaszczeniowej,
która urzęduje przy Pow. Urzędzie ziemskim. Na podstawie podania Ko­
rnisja uwlaszczeniowa wdraża postępowanie.. wzywając użytkownil\:a i właś­
ciciela gruntu.. Ustawa określa szczegółowo sposób doręczenia wezwań, st:1..
nowiąc, że powinny one być doręczone przez Urząd gminny do stalego
miejsca zamieszkania stron przynajmniej na 14 dni przed terminem. Jeśli
miejsce 'zamieSlzkania właściciela gru1ntu nie jest znane, wówczas jeden
egzem/pIlarz wezwania wywiesza się w lokalu Komisji uwłaszczeniow j,
o drugi w lokalu Urzędu tej gminy, w której leży grunt mający być wy­
kupi/onym. Nadto należy doręczyć wezwanie zartządowi majątku, lO ile ten
istnieje, w csobie rządcy lub innego oficjalisty oraz 3-krotnie ogitosić w tell1
1J 1 Śllllie, w którem umieszczane są miejscowe ogłoszenia urzędowe. W toku
postępowania aż do uprawomocnienia się orzeczenia wydanego przez Ko.
misję strony mogą zawrzeć uklad polubovvny. Po ukończeniu posltępowania
dowodowego i przesłuchaniu stron Komisja wydaje orzeczenie, w którem
llstala przynależność petenta do jednej z kategorji osób, uprawnionych do
nabycia ziemi na własn'ość na mocy niniejszej ustwy i określa warunki
nabycia, w s zególności granice i obszar gruntu, cenę wykupu, term:n
i sposób jej wyplaty. W terminie miesięcznym mogą strony i Prze\vodni­
czący Komisji uwłaszczenio\vej odwołać się Qld tego orzeczenia do Okręg.
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Kom. Ziem. Od orzeczenia tej ostatniej mogą strony odwolać się w terminie
2- miesięcz!nym od dnia doręczenia odpisu umotywowanego orzeczenia do
Najwyższego Trybunału Admin.. Interesowani ll10gą skorzystać z upraw­
nień tej ustawy w ciągu lat 4-ch od dnia ogłoszenia tej usta\vy, t. zn.
do dnia 21/7 1928. Po upływie tego czasu interesovvani tracą prawa, przy­
sługujące im na mocy tej ustawy, a grun y przez nich użytkovvane tra2ą
charakter pravvny gruntów czynszo\vych, wzgl. użytkowanych przez bu
\\le1nych ludzi.

11.

Po myśli pruskiej ustawy z dn. 15/12 1919 wpro\vadzającej niemieckct
ustawę osadniczą z dnia 11/8 1919, ogłoszonej jako zalącznik Nr. 2 do
rozp. Min.. Reform Roln. z dn. 21/10 1925 poz. 796 Nr. 112. Dz. U. Rzp.-o \vy­
\vlaszczeniu na wniosek ogólnie użytecznego przedsiębiorstwa osadnicze l)
l gminy wiejskiej orzeka Prezes Okre . Urz. Ziem., a o wywlaszczeniu na
\vniosek Z\viązku dla dostarczania ziel11i stały Wydzial, któremu Prezes
Okręg. Urz. Ziem. przedkłada \vniosek o dopuszczalności vvywlaszczenia.
Orzeczenie ma być doręczone wnioskodawcy i właścicielowi gruntu, jakotei
uprawnionym uwidccznicnym w księdze gruntowej., Pozatem orzeczenie
powinno być cgłoszone \v l)zienniku Urzedo\vym lub według z\vyczatU
lTIiejscowego.. Wniosl\:odawca,  vvlaściciel i każdy, któretnu przysluguje pra­
\tvo do gruntu, może wnieść przeciwko orzeczeniu zażalenie na ręce Pre­
zesa Okręg. U. Z. vV terminie, który należy oznaczyć w zawiadomienin
najmniej na 2 tygodnie. Zażalenie rozstrzyga Minister Referm Rolnych.

Dla orjentacji dodać należy, że niem. ustawa osadnicza z dn. 11 /  3
1919 j pruska usta,va z dnia 15/12 1919, wpro\v dzając:t poprzednią, abc­
wiązują na Górnośląskiej części Woje\vództ\va śląskiego. Przedsiębi8rst\vn
osadnicze ma na celu tworzenie no\vych osad, jakoteż już istniejący h
druibnych go pcdarstw do rozlniaróvv samo\vystarczalnego 'Narszta  tl rol­
nego. Związek dla dostarczania ziemi obejmuje \vłaścicieli 'viększych \vła ­
ności, a zobowiązany jest na żądanie przedsiębiorstwa osadniczego dos:tor­
czać odpowiednich dla celów osadnictwa gruntó\v ze stanu posiadan a \vicl­
k 1 ch majątkÓ\iV po cenie odro \;v 1 ec1n 1 e i

12.

Przenoszenie własności nieruchol110Ści ziemslcich nornlują:
1) uSl awa z dn. 2/8 1919 o upoważnieniu Rządu do wydania rozpo­

rządzenia, normującego przenoszenlie własności nieruchomo\ści ziemskiej
raz. 384. Nr. 64. Dz. p. p. p. ex 1919. (Jaworski .,Reforma Rolna"  tr. 37).

11)
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2) Rozp. tymczaso\ve Rady Min. z dn. 1/9 1919, normujące prze­
1Joszenie własności nieruchomości zien1skich poz. 428. Dz. U. Rzp. Nr. 73.

3) Przepisy vvykonawcze z dn. 12/9 1919 r. o stosowaniu powyższego
rozp. tymczasowego Rady M,in. poz. 428. Nr. 73. L)z U. Rzp. ex 1919.
Moc oborwiązująca rozp. tymczasowego z 1/9 1919 :Dostała vV późniejszych
10zporządzeniach rozszerzona:

a) na ziemie przylączone na podstawie umowy o pokoj1u i rozejmie
\\1 Rydze podpisanym 12/10 1920; b) na ziemię wileńską: c) na obszar
\vojewództw: Nowogródzkiego, Poleskiego i t. d.

U dzielenie zezwoleń na przeniesienie własności nieruchon1ości ziems­
ldch oraz inne czynności wladzy państwowej przewidziane w pOvvYŻSZYC:l
-przepisach należą do Okręg. Urz. Ziem., które udzie\lają zezwoleń przy
zai ltnieniu vvymaganych warunków i to osobom, posiadającyn1 odpowjedn:e
h:'i\lalifikacje. Przeciw odmownemu orzeczenliu I-szej inst. przysługuje stro­
nom prawo odwalania się do ostatecznego orzeczenia 01. Urz. Ziem. w prze­
ciągu 14-tu dni po doręczeniu orzeczenia I-szej inst. Rekurs należy vvnieść
na ręce wlaściwego Organu I-szej inst., któr]' bezzwłocznie przesyła re­
kurs wraz ze swą opinją Gt. Urz. Ziem. Aż do rozstrzygnięcia przez II-gą
{inst. obowiązuje odmowna decyzja i zmiana tyiulu wlasności nie może
być dokonaną.

13.

Rozporządzenie Prezesa Gl. Urz. Ziem. z dn. 30/7 1922 wydane w Pf)­
10zumieniu z Min. Spra,vied1. o \varunkach udzielania instytucjom upo­
\?\ ażnienia do przep'fowadzenia parcelacji nieruchomości (majątków) ziems­
kich, oraz o  Iposobje jej prowadzenia poz. 1024 Dz. U. Rzp. (Javvorski
"Reforma Rolna" str. 57.).

Upovvażnień do przeprowadzerna podzialu nieruchoTI1oścj, będących
nierucholllościami ziemskiemi w rozumieniu art. 1. ro?p. tyn1czasowego
Rady Min. z dn. 1/9 1919 udziela Gl. Urz. Ziem. Instytucjom, które s
osobami pravvnemi i odpowiadają warunkom z  . 2. rozp. (przykladowo.
ą finansowo oraz organizacyjnie dostatecznie silne i uzdoln]one do dzia­
łalności parcelacyjnej; że ich gllównen1 zadaniem jest wspóldzialanie vv na­
pra,vie ustroju rolnego w duchu obowiązujących ustavv i że w tym celu
posjadają teoretycznie i prakty cznie fachovve siły ,vyl{onawcze, jal{oto:
10lnicze, prawnicze i techniczne. i t. d.). Instytucje upoważnione dzialajq.
Ha określonym w upoważnieniu terenie:

a) nabywając za każdorazowem zezwoleniem Urzędów Ziemskich na
\\T[as:ność majątl{i ziemskie, wylączn.e celen1 ich parce]ac;li lub
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b) przeprovvadzając parcelacje i inne prace- Zie J ff1skie na zlecenIe właś­
ciciela wzgl. Urzędów ziemskich.

Zezwolenie na przeniesienie prawa własności na rzecz instytucji, zaj­
mujących się parcelacją wydaje Okręg. Kom. Ziem., jeżeli nie zachodzą
przeszkodJ11 do parcelacji danego objektu. JeżeH zaś instytucja rozpoczyna
parcelację na Zllecenie \vłaścicie1a majątku, winna uzyskać zaświadczenie
odnośnego Prezesa Okręg. Urz. Ziem., że nie zacholdzą przeszkody do par­
celacji. DOlkoncunie podzialu parcelacyjnego na gruncie, zavvieranie jakich­
kolwiek umóvv z nabywcami i wprowadzenIie ich w posiadanie parcel, uza­
lEłżnia się od każdorazowej zgody Pre esa Okręg. Urz. Ziem. na warunki
umó,v z właścicielem i projektowane warunki umów z nabywcami, oraz U;1
projekt podziaŁu, zaopinjorwalny przez KOlm. ziemskiego. Celem uzysl{ania
zatv,ierdzenia !parcelacj\i należy złożyć właściwemu Prezesowi Ol\:ręg. Urz
Ziem. uchwalę decydu,iącego organu ilustytu\cji, ustalającą ostateczne WJ""­
niki podzialu parcelacyjnego wraz z operatem parcelacyjtnym. Prezes Okręg"
Urz. Ziem. może zaJ!Ożyć sprzeciw co do uchwały ustalającej naby\vcó;V,
Ich ugrupowania i ilości nabywanej ziemi, zażądać zupełnych lub częścio­
\' ych zmian; w tym wypadku, podobnie jak i w stosu\nku do innych za­
1 ządzeń Prezesa służy instytucji w terminie 14-dniowym prawo odwołania
ie do ot Urz. Ziem. Podpisanie przez Prezesa Okręg. Urz. Ziem. od11lo , śncj
uch\valy vvspomnianego organu, zastępuje zatwierdzenie parcelacji przez
OL Urz. Z. Zmiany IW zatwierdzonej już parcelacji mogą być przedsiębrane
I rzed htpotecznem przeniesienliem tytułu własności jedynie za zez,volenieul
Gl. U rz. Ziem.

W miejsce powyższego rozp. obowiązuje od 25/3 1927 rozp. Ministra
Refolm Rolnych z dn. 19/1 1927 o udzielaniu instytucjom upoważniefl dr)
\'vykonywania parcelacji nieruchomości ziemskich, oraz o nadzorze i o za­
31dach postępowania tych instytucyj poz. 229. Nr. 28. Dz. U. Rzp. e
] 927. Po myśli  . 1. powyższego rozp. wymagaJl1ego w ustawie z dn. 28/12
1925 o wykonaniu Reflormy rol/nej upoważnienia do zawodo\vego \vyl{ony­
\\1 ania parcelacji nieruchomości ziemskich udziela instytucjon1 i odwoJuje
Minister Reform Rolnych. Instytucja winna wykazać, że jej statut prz ­
\\ iduje przeprowadzenie paroelacH w myśl oboW\iązujących przepisów, oraz
zastrzega osobom, uprawnionym przez Min. Reform Rolln. prawo udziału
vv pos1edzeniach vvszystkich organów instytucji; że dla wypefłnienia po­
\\ ")TższegO zadania posiada dostateczne podstawy organizacyjne, facho\ve
i finansowe, które MLn. Reform ROIIn. oceniać będzie w każdym przypadku
indywidualnie. Udzielanie przewidzianych wart. 62. ustavvy grudnilowej
7E"zwoleń na przleprowadzelnie parcelacji nieruchomości ziemskiej, oraz
zatwiet1dzanie pro,jektów parcelacji należy do Prezesów Okręg. Urz. Ziem .
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właściwych vvedle polożenia nieruchomości. Prezes Ol\:ręg. Urz.. ZIem. od­
mówi zezvlolenia na parcelację, gdyby zezwolenie to ograniczalo lub unie­
możliwiało zastosowanie do danej nieruchomości ustawy Zl 28/12 1925
o wykonaniu Reformy Rolnej. W tol{u prac parcelacyjlnych służy pra\VL
nadzoru organom Ministerst,va Reform Rolnych.

14.

Postl;/Jo}Vanże przy likwidacji służebności regulu ą:
1) ustawa z dn. 7/5 1920 o likwidacji serwitutów na terenie b. KróL

KongresoV\Tego Dz. U. Nr. 42. poz. 249. ex 1920 ("Reforma Rolna" str. 479)"
2) ustawa z dnia 7/4 1922 poz. 239. Dz. U. Rzp. zmieniająca po­

wyższą ustawę ("Reforma Rolna" str. 479),
3) Ustawa z dn. 10/1 1922 pGZ'l 65. Dz. U. Rzp. vV przedmiocie lIkwi­

dacji serwitutów w Województwach: Wolyńskiem, Poleskiem i t. d. ("Re­
forma Rolna" str. 481)..

4) Rozp. Prezesa Gl. Drz. Ziem. w przedmiocie wykonania usta\tv'rr
o likwidacji serwitutów paz. 354. Dz. U. Rzp. Nr. 57 ex 1920 (niepodan=
N "Reformie Rolnej'b).

5)Rozp. Prezesa Ol. Urz. Zien1. z dn. 14/12 1922 poz. 49. Dz U. Rzp
ex 1923 ("Reforma Rolna" str. 485).

6) Rozp. Prezesa Ot Urz. ZIem. z dn. 14/12 1922 poz. 50. Dz. u
Rzp. ex 1923 ("Reforma Rolna" str. 511).

7) Rozp. Min. Reform Roln. z d. 27/3 1926 poz. 198 Dz. U. Rzp
(,Reforma Rolna" str. 538).

Likwidacja servvitutów, obciążających na terenie b. Król. Kongreso­
\\ ego majątl{i ziemskie następuje:

a) na zasadzie dobrowolnego ukradu stron, lub
b) z urzędu w drodze przymusu.
Uchwaty żądające likwidacji służebności zapadają w każdej 'VSl

na zebraniach, \v których mają prawo ucze tniczyć posiadacze osad  kD­
rzystaiących z praw do serwitutu. Zebrania zwoluje sotltys i on TIJ. nich
rzewodnicząc r .

Uchwały żądające hkwidacji serwitutów, poświadcza Komisarz Ziem­
ki, stwierdzając, że zostały IJowziete z zachorvvallliem przepisów pra"\v­
rlych i że osoby, l{tÓl e podpisały te uchwały, miały prawo brać udział \v ich
sporządzeniu.

Urzędy ziemskie winny zawiadamiać o każdej swej czynności osob"y
trzecie, t. zna wierzycieli hipotecznych oraz osoby, na rzecz których fi Q;U­
rują w dziale 3-cil11 wykazu hipotecznego ograniczenia prawa ", lasnoś2i
dóbr, regulując}Tch  er\vituty. Skargi osób, których pravva naruszone 20­
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taly przez uch\tvaly o hk\Vldacji ser,vitutó\v  wInny być \vniesicne do Ko
misji Ziemskiej Okręgowej na ręce Komisarza Ziemskiego w ciągu dni 14-tu
od daty zaświadczenia uchwaly. Komisja Ziemska Okręgowa rozstrzyga.
spra,vę ostateczlnie. Usta\va przewiduje także ingerencję odpowiednich urzę­
dó,v ochrony lasów, za zezwoleniem których może nastąpić wydzielanie
I'I'zestrzeni leśnej lub ziemi z pod lasu tytułem wynagrodzenia Za ser­
\vituty.

Przy lIkwidacji na zasadzIe dobrowolnego układu Komisarz Zifmski
ljrzedstavvia operat o likvvidacji na zasadzile dobrowolnego ukIadu, oibejmu-r
jelCy' odpisy uchwal zebrań posiadaczy osad, korzystających z pra\v dJ
er,vltutu, układ pojednawczy zawarty ponl1ędzy  trQlnami i poś,viadczony'
przez Komiszarza Ziemskiego. plan i rejestr pomiarovvy lub protokół opisu
glanic gruntów, wykaz wierzycieli hipotecznych i użytkowników - Korni.
sji Ziemskiej Okręgowej, która po rozpatrzeniu spravvy ul(ład dobrowolny
zat\vierdza na sesji gospodarczej, albo zwraca operat Komisarzowi Ziem­
skiemu do odpowiednich poprawek i uzupełnień.

Przy likwidacji prZ}T111USo,veJ, która następuje we wszelkich wypad­
:kach na terenie urządzenia rolnego, jakoteż przy komasacji, parcelacji" k0­
lonizacji, przy meUoracji, na żądanie  ednej ze stron interesowanych i t. d.
I< omdsja Zielmska Okręgowa po przeprowadzeniu potrzebnych dochodzeń de­
cyduje o zarządzeniu likwidacji serwItutów z urzędu, vvyznaczając jedno­
cześnie stronOl11 termin do uprzedniego przepflO\vadzenia likwidacji serw ­
tutu \v drodze dobrowolnej umowy. -- Termin ten nie może być dłu szy od
dni 60-ciu, licząc od daty doręczenia stron0111 zawiadomienia. Jeżeli \v tym
terminie nie dojdzie do skutku umovva dobrowolna, Komisarz Ziemski przy­
tępuje do przeprowadzenia likwidacji serwitutów z urzędu, zwołując ko
1nisję szacunkowo-rozjemczą z osób, wybranych przez strony i przewodni­
czy jej na pierwszen1 posiedzeniu, przeznaczonem dla uskutecznienia wy­
boru przevvodniczącego. W razie niewybranja przevvodniczącego, przewod­
nicz:y w komis li Komisarz lub jego zastępca. - Po ukonstytuowaniu się
l:omisja szacunkowo - rozjemcza przystępuje do opracowania projektu likwi­
(lacH przymusowej serwitutów, zgodnie z niniejszą ustawą na podstawie
zczególowego ich szacunku, oraz dokładnego zapoznania się z wnioskami
l życzeniami stron, starając się osiągnąć polubowl1e zalatwienie sprawy.
Szczególo1we przepisy co do obliczenia wynagrodzenia za serwituty zawie­
Tają art. 30 i 31.

Po vvypracowaniu projektu przymuso\vej likwidacji serwitutów komi­
ja szacunko\vo-rozjemcza przekazuje wszystkie akta Konlisarzowi Ziem..
i sama lioz\viązuje się. - Następnie KOlnisarz Zienl. w obecności stron in­
teresowanych sprawdza projekt na miejscu, proponuje vv miarę potrzeby



- 230 ­

odpowiednie zmiany i uzupelnieina" poleca geo ' ll1etrze sporządzenie pier\vo­
rysu, rejestru pomiarowego i szacu1nkowego gruntów, wydzielanych za ser­
\vituty, spisuje odpowiedni protokół likwidacyjny i przekazuje akta sprawy
omisj'i Ziem., Okręg., o czem zawiadamią. strony.

Prorjekt przymusowej likwidacji serwitutów przyjęty przez właściciela
majątku, obciążonego serwitutami, i zwyczajną w,ięl{szość posiadaczy slu­
żebno'ści, plO zatwierdzeniu go przez Komisję Okręg. Ziemską ulega na gruncie
wyko\t1aniu stoSJovvni,e do obowiązujących przepisów olikwildacji ser\vitutó\v
na zasadzie dobrowolnego układu.

Prlojekt likwidacji przymusowej, nieprzyjęty przez obie lub jedną ze
stron ,]nteresowanych, z calym 'Operatem i umotywowanym sprzeciwel11 stro­
ny lub stron, złożonym KOl11isarzoW\i Ziem. najdculej w ciągu dni 14-tu lod daty
zakomunikowania stronom projektu ukladu, winien być skierowany do Kc­
misji Ziemskiej Okręg-., która przedstawilony projekt zatwierdza albo z\vraca
Komisarzowi Ziemskiemu w celu poczynienia poprawek lub uzupelnień, luh
też odrzuca, powj1erzając innenlU Komisarzowi przeprowadzenie prZYlTIUSO­
wej llikwidacji. Decyzje, powzięte przez K!omisję Ziem. Okręg., ulegaj
zaskarżeniu do Ot. Kom. Ziem. \v _ciągu dni 14-tll od daty ich doręczenia
stronom w redakcji ostatecznej. Projekt zatwierdzony przez Okręg. Kom.
Ziem. po uprawomocnieniu się jej decyzji, z\vróconJ' będzie KOl11isarzovvł
Ziem. do wykonania na gruncie. - Decyzje Ot Kom. Ziem. są ostateczne
i ulegają zasl{arżeniu do Sądu Najwyższego jedynie w vvypadkach przc­
vJidzjanych w ust. post. cyw. dla za karżenia ostatecznych \vyrokó\v Są­
dów cy\villnych (art. 792. i nast. u.. p. c.) *)

'") Axt. 792. Podaluia o uchylenie wyroków mogą być 3-ch rodzajó\v: 1) skargI
kasacyjne; 2) podania o restytucję i 3) skargi osób, które nie uczestn"czyly w spraJwie.

Art. 793. Skargi kasacyjne są dopuszczaLne:
l) \\1 razie ja\vnłeJgo pog\valcenia wyraźnej myśli usta\vy Lub niel\vlaści\vej \\'ykładnf

tejże;
2) w razie pogwałcenia fonn i fonnalności postępowania sądo\vego t) tY1le istot.

nych, że wskutek niezachowanLa iclł niepodobna przyznać \vyroko L po\vagi ! zeczy OSi­
dz one j i

3) w razie przekroczenia plzez Izbę sądową zakresu atrybucji lub '\vladzy, z pr l­
wa jej slużących.

Art. 794. Podania o restytucję są dopuszozalne:
1) \v razie \vykrycia nowych okoliczności, lub ujawl11:enia fatszu \v aktach, l1el

1{1órych wyrok by l oparty i
2) \v razie \vydania przez Izbę ,sądo\\t ą (Sąd 3Jpelacyjny) wyrokiu prz ci\vk,) poz­

\vanemu, który nie stawił się do rozlpraw i którego ln ejsce zalnieszkania nie by II)
\\T kazane.

Art. 795. Skangi osób trizecich, które nIe uczestniczyły \v sp .awie, są dopuszcza1n.=
w 'tych przypadkach, w których wY1fok pra\V01110CTIV gW8.1c' ich pra\va.
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Z cy"owanego powyżej pod 5) rozp. Prezesa Ol. Urz. Z. z dn. 14/12
]922 poz. 49 Dz. U. Rzp. ex 1923 - cytujemy postanowienia, tyczące
się doręczeń, kosztó\tv i \tVY lączenia.

D aRĘ C Z E N I A.
I

Przewidziane niniejszen1 rozp. zawiadomienia, \vez\vania, OClPISY de­
cyzyj i t. p. dotyczące przeprowadzanej Likwidacji serwitutów, urzędy'
ziemskie przesylać będą za pośrednIctwem urzędó\v komunalnych właści­
cielowi 'lub wspólvvlaścicielowi majątku, tobciążonego servvitutami, na rece
i?arządu tego majątku, zaś posiadaczom gospodarstw, uprawnionych do ko­
rzystania z praw serwitutovvych, na ręce miejscowego soltysa.

Zawiadomienia wierzycieli hipotecznych i osób" na l\:tórych rzecz fi­
gurujct w dziale 3-cill1 \tvykazu hipotecznego ograniczenia pra\va wlasności
dóbr, likwidujących serwiltuty, o projektowanem vvdrożeniu pOrstępowania
likwidacyjnego, należy doręczać bądź za pośrednictvvem urzędów gminnych,
lVlagistratów i t. p. do miejsca prawnego ich zamieszkania, bądź zapomocą
c,gloszenia w "Monitorze Polskim" lub miejscowej prasie urzędowej.

O ile dziedzi'ną, obciążoną serwitutami jest majątek państ\vovVV,
powyższe zawiadolllienia, wezwania i t. p. należy doręczać \vladz:)TIl rzą­
dO\VYlll, pod których zarząden1 mają) ek ten bezpośrednio pozostaje.

K O S Z T A.

Czynności llClJdzorcze urzędów ziemskich przy likwidacji serwitutó\v
,,, ykonywane są przez te urzędy bezplatnie.

Koszta likwidacji servvlitutó,v jako to: wynagrodzenie geometróvv, ro­
bocizna, podwody, wynagrodzenie bieglych, śvviadków i t. p  powoly\va­
nych przez urzędy ziemskie lub komisję szacunkowo-rozj1emczą w toku
Plostępowania likwidacyjnego, djety 1 koszty podróży czlonkóvv komisji
szacunkowo-rozjemczej i t. p. ponoszą:

a) przy postępowaniu, wdrożonem na 1110CY ukladóV\l dobrowolnych,
zawartych przez strony, - ta strona, którą warunek ten w umoW1ie obo­
vliązuje;

b) przy postępowaniu, wdrożonem z urzędu na mocy art. 19.. ustawy
z dn. 7/5 1920 ze zmianami, wprowadzonemi ustawą z dn. 7/4 1922 ­
obydwie strony po polo\vie. Wysokość tych kosztóvv oraz ich podzialI po­
TI1iędzy uczestników likwidacji ustala Okręg. Kom. Ziem. przy zatwierdza­
niu projektu likwidacji.

Przy likwidacji, wdrożonej. na mocy dobrowolnego układu stron,
urzędy ziemskie nie pobierają żadnych opIat, z vvyjątkiem opIat stemplo­
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\vych, przevvidzianych \v obowiązujących vV tej mierze ustawach l rozp')",
rządzenIach urzędowych.

w y Ł Ą C Z E N I E.
Komisarze i Podkomisarze Ziemscy, oraz inni urzędnicy ziemscy za­

l ó\vno członkowie komisji szacunkovvo-rozjemczej i geometrzy nie mo ą
być wyznaczani do prowadzenia robót, związanych z lik\vidacją serwitutów:

a) jeżeli oni sami, ich żony, krewni \v Hnji prostej, zstępnej, wstępnej,
bez ograniczenia stopn, krewni zaś bocznej linji pierwszych 4-ch stopni
i po\vinowaci trzech stopni, oraz przysposobieni przez nich lub przyspa­
sabiający uczestniczą w likvvidacji serwitutć\v w charakterze strony linte­
resowanej';

b) jeżeli są opiekunami lub zarządzają majątkiem osób, uczestniczą­
cych w likwidacji serwitutó\v;

c) jeżeli ktokolwiel{ z uczestnikóvv likwidacji ser\vitutów zarządza
ich majątkiem lub interesall1i;

d) jeżeli oni lub ich żony są najniższymi prawnymi spadkobiercami
}::órelgo olwiek z uczestników likwidacji serwitutó\v lub też prowadzą z nil111i
spór sądovvy.

Likwidacja serwitutów po myśli 0111ówionych powyżej dwóch usta\v
nie byla uwieńczona poważnym i pożądanym wynikiem. Rząd dopatrzyl
ię pevvnych \vadliwości w postępowaniu likwidacyjnem, stwierdził braki
v usta\vach i konieczność reformy i staraiąc się wywiązać ze s\vego za­
dania, opracował i przedstarvvil projekty 2-ch ustaw Ol znoszeniu służebnoścI.
\V uzasadnieniu do nich (Jaworski "Reforma Rolna" str. 467 li nast.) zauważa
autor projektu, że tryb postęp\owania likwidacyjnego na mocy dotychczLl­
sowych ustaw jest przewlekły; nawet w braku skarg spra\vy serwituto\ve
przechodzą przez 3 instancje: przygotowa\vczą - powiatowy Urząd ziem­
"Ski, - pierwszą Ok-ręgovvą Komisję Ziemską i rewizyjną - GIl. Kom. Ziem.
Przy przymusowej likwidacji serwitutó\v sprawy przechodzą przynajmniej
dwukrotnie przez tę salną instancję pier\vszą, a w razie skarg" i przeL
następną oraz trzecią - Naiwyższy Trybunał Admin. (pier\vszy raz  )rzy
\vydan,iu orzeczenia Okręg. Kom. Ziem., nakazującego wdrożenie przy­
musowego postępowania, ponownie - przy rozpatrzeniu projektu przy­
musowej \likwidacji).

Uzasadnienie projektów wymienia dalsze braki ogółu ustaw powyżej
zacytowanych i powiada, że novve projekty przewidują wszystko, co może
przyśpieszyć zniesienie serwitutów będących zapo\rą w uregulowaniu ustroju
rolnego, a w szczególności przewidują uproszczenie trybu postępowania
zarówno przy zatwierdzaniu dobrowolnych umó\v, jak i przy trybie przy­
musowym.
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W mIejSCe ustavv y z dnia 7. 111a]a 1920 o bk\tvidach servvitutóvv na
tercnie b. KróJ. Kongresowego i ustavvy z dnia 7/4 1922 w przedmiocIe
uzupełnienia i zmian w powyższej usta\vie obowiązuje obecnie rozp. Prez
Rzp. z dnia 1/2 1927 poz. 74. Nr. 10. Dz. U. Rzp. ex 1927 o zniesientu
sluźebnlości w Województwie Kieleckiem, Lubelskiem i t. d.

Rozporządzenie prze\viduje, że zniesienie slużebności wynikaiąc)Tch
z urządzenia ziemskiego włościan i rolników, zrównanych z włościanami,
następuje na podstawie umowy a1bo w trybie przymusowym. Również
na zasadzie tego rozp. ma być przeprowadZJony podzial wynagrodzenia
za znoszone służebności, podzial pastwisk, zwanych wspólnemi z dworen1
1 vv rgonóvv dworskich, na których osady tabelovve l11ają służebności past­
\viskowe, oraz zamiana gruntów w związku ze znoszeniem służebności.

Osoby trzecte, lctórych prawa są ujawnione w dziale 3-cim i 4-tyrn
wykazu hipotecznego, n1uszą zgodzić się na zal11ierzone w toku poste­
powania likwidacyjnego wydzielenie gruntów i w tym celu właściwy Ol\:ręg.
Orz. Zien1.. winien za\viadomić o tern vvydzieleniu PO\vyższe osoby. Za­
\viadomienie vvinno być dokonane przez jednokrotne ogloszenie w Moni­
torze Polsl{im, a jeżeli prawnie obrane miejsce zamieszkania jest ujawnione
\v aktach, na które powołuje się wyl\:az hipoteczny, - nadto przez do­
ręczenie zawiadol11ienia. Osobom tym należy na żądanie doręczać odpis"!
wszelkich orzeczeń, zapadłych w dalszym toku postępowania. Orzeczenia
te rnogą zapaść dopiero po upływie jednego ll1iesiąca od dnia ogłoszenia
za\viadomienia, jeżeli wyżej wymienione osoby vvcześniej nie zgłoszą braku
zainteresovvania lub nie zażądają doręczenia odpisów orzeczeń. Wydzie­
lenie wynagrodzenia za znoszone slu ebności z nieruchomości, - która
nie jest niemi obciążona, lTIOŹe nastąpić jedynie za zgodą jej właściciela
oraz osób, na których rzecz ujavvnione są w vvykazie hipotecznym pra\va
do tej nieruchomości.

Szczegółowe przepisy o doręczeniach mie zczą się \V art. 9., który
stanowi, że wszelkie zawiadomienia, wezwania i doręczenia odpisów orze­
czeń uskutecznia się przez wręczenie za pośrednict\vem Urzędu gminnego
za potwierdzeniem odbioru: a) przedstavvicielovvi dziedziny władnącej, vvy­
stępującemu osobiście - do rąk wlasnych, do rąk prawnego zastępcy lub
domownika ; b) pelnomocnikom przedsta\vicieli dziedziny władnącej, lub
służebnej - do rąk jednego z nich; P!otwierdzenie odbioru przez jednego
z pelnomocników uznaje się za wystarczający dowód doręczenia wszyst­
kim pelnomocnikom itd. W razie niemożności doręczenia należy "vyWiesić
egzenlplarz dowodu doręczenia "V Urzędzie gminnym z jednoczesnem za­
wiadomieniem Urzędu "vysyłającego o przyczynie niedoręczenia i o dniu
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\yywieszenIa. Termin zaskarżenia orzeczefl liczy się od dnia, następuią­
cego po dniu ich doręczenia lub wywieszenia.

Wyłączenie jest unormovvane 'v ust.. 3. art. 12. Osoby zaintereso\vane
\v danem postępo\vaniu, jak rÓVlnIeż osoby, spokrewnione z niemi do dru­
giego stopnia włącznie i spowinowacone w piervvszym stopniu, winny b-yć
\yylączone od udnialu w Komisjach ziemsl\:ich na \vniosek stron, zgłoszo­
nej najpóźniej przed rozpoczęciem rozprawy.

Tok instancjr regulują art. 12. ustęp 1. i 2-gi i art. 13. Orzekanie
\v sprawach normcwanych niniejszem rozporządzeniem należy do 01\Tęg.
I\.om. Z., które orzekają na posiedzeniach jawnych, jeżeli rozporządzenie
t.ie stanowi inaczej. Od TIIeostatecznych orzeczeń Okręg. Kom. Ziem.
strony mogą w ciągu 30-tu dni od\volać się za pośrednictwem Prezes:}
Okręg. Urz. Z. do Ot Kom. Ziem. Postępowanie w Okręg. Kom. Ziern.
powinno być zakończone w przeciągu 2 miesięcy od dnia przekazania spra­
"y Komisji. W takim samym terminie winno być zawończone postępo­
wanie w Ot Kom. Ziem  przy rozważaniu od\vołań od orzeczeń 01(ręg.
Kom. Ziem.

Znoszenie służebnoścI może nastąpić w drodze umo vy. UI110WY, do­
tyczące zniesienia służebności, vvinny być zawierane w formie aktu no­
tarjalnego lub w formie aktu pry\vatnego, sporządzonego w obecnoś i
przynaimniej 2-ch świadków, niezaintere owanych w zniesieniu tych slu­
żebności, z podpisami, uwierzytelnionemi przez notarjusza, przez Urząd
gminny lub przez Pań twovvą vvladzę adlninistracyjną. Każda ze stron ma
prawo przedstawić do Powiatowego Urz. Ziem. umowę, albo jej u\vie­
rzytelniony odpis, oraz domagać s.ę jej zatwierdzenia i wykonania. Po­
\vyższe umowy z chwilą Ich zawarcia wiążą strony oraz osoby, które
wstąpiły \v ich prawa. Umowy, l\:tórych zatwierdzenia odmówią Komisje
ziemskIe, uważa się za rczwiązane z mocy samego prawa z chwilą upra­
\vomocnienia się orzeczenia.

Okręg. Kom. Ziem. może odmówić zatwierdzenia U!n10wy \v razie
jej niezgodności z przepisami nIniejszego rozporządzenia, jeżeli treść umo­
\vy jest niejasna, jeżeli zachodzi podejrzenie, że umowa jest pozorną i t. d.
Jeżeli od czasu otrzymanIa umowy przez Okręg. Kom. Ziem. nie zostaną
zgltoszone przez osoby zain:eresovvane sprzeciwy, to Kom. rozważy sprawę­
na posiedzenIu niejawnem. Jeżeli Komisja nie wyda orzeczenia w ciągu
Z-ch mIeSIęcy od dnia przekazania sprawy, to uznaje się, że umowa 20­
stata zatwierdzona.

Znoszenie służebności  v trJ 7 ble przymusowym odbywa się w ten spo­
sób, że postępowanie \vdraża Pow. Urz. Ziem., \vJaściwy idla dZIcdzin
władnących:
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a) na skutek podania \vłaścicieła lub posiadacza dziedziny służebnej,
na skutek podania pełnomocników przedstawicieli osad tabelowych lub
z urzędu przy przebudowie ustroju rolnego na obszarze dziedziny służebne i
lub władnącej, przy przepro\vadzeniu me1joracji i t. d.

Postępowanie przymusowe nie pozbawia stron możności zniesienia
w jego toku służebności na podstawie umowy 11 zostaje wstrzymanem w razie
przedłożenia Urzędom zIemskim takiej umowy, a przy jej zat,vierdzet11U
przez Okręg. Kom. Ziem. ulega ulmorzeniu. Ważne są przepisy tyczące się
Komisji oszacowania służebności, która opracowuje projekt przymusowego
zniesienia służebności w skladzie następującym: przewodniczy jej Ko­­
mlsarz ziemski, jego zastępca lub osoba delegowana przez Okręgowy
Urząd Ziemski, a należą do niej ieden przedstawiciel każdej stron)l1 lub
Jego zastępca, wyznaczony przez nią z poza grona osób, zainteresowanych
w spra\rvie.

Przy opracowaniu projektu mogą brać udział rzeczozna\vcy povvo­
lani przez Pow. Urząd Ziem. na wniosek Komisji. Jeżeli strony w ciągu
14-dni od daty otrzymania \rvezwania Pow. Drz. Ziem. nie zgłoszą naz\rvisl\:
s\rvych przedstawicieli i zastępców ze wskazaniem ich zamieszkania, ora?
złożeniem oświadczenia, że powierzone mandaty przyj1mują, to opraco\rva­
111e projektu zniesieanda służebności należy do Komisarza ziem., jego Zcl­
tępcy lub delegata Okręg. Urz. Zie111. Art. 35. wprowadza odpowiedni
rygor, mający zapobiec bezczynności Komisji oszacowania służebności, któr J.
nie zbierając się na posiedzenia, moglaby rozmyślnie opóźnić całą akcje
likwidacyjną. Mianowicie w przypadku, gdy 2 posiedzenia Komisji nje
dojdą do skutku z povvodu niestawiennictvva czlonków lub ich 7astępcó\v
pomimo zawiadomienia o posiedzeniu, Komisarz Z1iem. lub jego zastępcJ.
n:oże rozwiązać Komi ję, o czem winien za\r"iadomić strony i członkó\v"1"
Komisji; wÓWczas projekt opracowuje on saJm, jego zastępca lub delegat
Okręg. Urz. Ziem.

Projel{t winien być opracowany zgodnie z przepisami rozp. na poc1­
tawie szacunl{u znoszonych służebności po obeznaniu się z \vnioskam
1 życzeniami stron. Ocenę wartości wszystkich służebności przeprowadza
lę według art. 37. lub 38.

Z kolei odby\va się zebranie przedstawicieli dziedziny służebnej i dzie­
dzin władnących, na którem Komisarz ziem. przedstawia projekt znie ien a
służebności sporządzony oddzielnie dla każdej wsi (osady, miasta). Nie­
obecni na zebraniu, mimo zawiadomienia o jego terminie, będą uważani
za przyjmujących projekt. Przedstawicielom służy pra\vo zgloszenia sprze­
ciwu. Uzasadnienie sprzeciwu należy złożyć na piśmie do Pow. Urz. Zien1..
w ciągu dni 14-tu od daty zc'brania.. W razie niezłożenia uzasadnienia
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'Iv PO\;vyższym terminIe uznaJe SIę, IŻ sprzecr\vy zostały cofnięte. Niesta­
\/ienle SIę przedstawicieh na zebranie nie vvstrzymuje przec;;lania projektu
do Okręg. Orz. Ziel11.

Gdy na powolanem powyżej zebranIu projekt zniesienia slużebnośc;
zostanie przyjęty przez właścicieli dziedziny slużebnej i zwykł 9:
"\\7iększość przedstawioieli dziedzin władnących, co Komisarz ziem­
ki lub jego zastępca winien u5talić w protokóle, który w tym przypadku
L astąpi umowę, albo gdy w toku przymusovvego postępowania strony zawrą
umowę o zniesieniu służebności - dalszy bieg postępowania przymusowego
bIegnie zawdeszeniu do czasu zakończenia spravvy w trybie umownym.
Ody projekt zniesienia służebności nie zostanie przyjęty przez którąkol­
\viek ze stron, POvv. Orz. Ziem., po up1Iywie terminu do zJlożenia uzasadnienia
przeciwu, przesyła do Okręg. Orz. Ziem. akta sprawy ze sprzeciwamI
01 az opinję svvoją co do projektu i sprzeciwów, celem zbadania pod vvzglę­
dem prawnym i wniesienia na posiedzenie Kom. Okręg. Ziem., l(tóra albo
rrojekt ten zatwierdza, albo wprowadza w nim zmIany, albo go odrzuca.

W razie zatwierdzenia projektu, wyznaczającego wynagrodzenie za
znoszone służebności w goto\viźnie, Okręg. Kom. Ziem. ustali jednocześnie
tlyb spłaty tego wynagrodzenia, przyczem może rozłożyć spłatę na raty,
płatne najdJlużej w ciągu 3-ch lat przy oprocentowaniu w stosunku 8% rocznie.
Orzeczenia w tym przedmiocie '111ają moc vvyroków sądowych i ulegają
\' ykonaniu vv trybie, przewidzianym w ustawie post. cy\v.

Wykonanie orzeczenIa po jego uprawomocnieniu się należy do Okręg.
U rz. Ziem. O kosztach stanowi art. 53. Ty tulem zwrotu kosztó\V vvyko­
nania projektów, oraz vvszelkich kosztów postępowania przyrnusowego,
Urzędy ziemskie pobierać będą opłaty, wymierzane przez Okręg. Urz. Ziem.
Wysokość tych oplat, sposób ich pobierania, wal unki zakredytowania
\v przypadkach wyjątkovvych, jakoteż vvarunki zaliczkowego p/okrycia
przez Urzędy ziemskie, kosztów sporządzenia dokumentów pomiaro\Yych
przy postępowaniu Ul110Wnem i vvysokość opłat za sporządzenie tych do­
kumentów przez Urzędy ziemskie na koszt stron - określi ro p. Ministra
Reform Rolnych w porozulnicniu z Min. Skarbu. Opłaty mogą być zakredv­
tovvane i zaliczkowo pokryte przez Urzędy ziemskie na czas nie dłuższy,Jak 5 lat. Ił

Wymienione opIaty ponoszą: przy postępowaniu umownem strona,
którą ten warunek obowiązuje vvedle umo\vy; VV braku tego wanlnku, oraz
przy postępowaniu prz) ml1sowem obie strony po połovvie.

Na uvvagę zasługuje jeszcze odmienny tryb postępowal1ia przy likvvi­
dacji serwitutów, t. zw. postępo vanie uproszczone po myśli art. 52. Miano­
wicie w przypadkach, gdy zniesienie służebności lub podział gruntów vvspóI­
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nie użytkowanych jest szczególnie trudny ze względu na dużą ilość upra\\r...
nlonych, lub gdy zachodzi potrzeba bardzo szybkiego postępowania
"\\ związku z prowadzoną na t)Tlmże terenie inną akcją naprawy ustroju
lolnego (scalanie, parcelacja i tP.), do spraw, unormowanych niniejszem
rozporządzeniem, może być zastosowane postępowanie uproszczone.

Up/roszczenIa te ll10gą do:yczyć ustalenia zasad oszaaow:łnia korzyści
lużebnościowych na podsta\vie norm, ostatnio sto')c\vanych plrzy umownem
znoszeniu odpowiednich rodzajów służebności, i wskazania sposobu przc­
plowadzenIa tego oszacowania, a także przedłożenia doku111entO\V,  po­
f2ądzenia pomiaró\v, wymaganych przy norrnalnem postęp(,waniu,  raz
zastąpienIa zawiadomIeń i doręczeń osobistych przez odpo\viedn e ogl0­
szenia.

W tym przypadku cz"} n aści, zastrzeżone vV nin;ej zem rozpolządze­
n 1 u Komisarzom ziem., ich zastępcom i Delegatom Okręg. Drz. ZIem. oraz
Powiatowym Urz. Ziem. i Komisjom oszacowania służebności, wykonywać
będzie wyznaczony' przez Ministra Reform rolnych Komisarz slużebnościo­
\vy przy pomocy przydzielonych do niego, a niezależnych od wlaści\vych
terytorjalnie Pow. Drz. ZIem. i 01(ręgo\Vych Drz. Ziem. Komisarzy i Pod­
komisarzy ziem.; czynności, zastrze one Okreg. Urz. Ziem. w artykułach
E., 28, 41, 51 i 54, wykonywać będzie tenże Komisarz slużebniościowy;
pozostałe czynności Okreg. UlZ. Ziem. oraz czynncści Okręg. Kom. Ziem.
,vykonywać bedzie specjalny Delegat MInistra Reforn1 Rclnych. Od Z[l­
lządzeń i orzeczeń Komisarza służebnościowego oraz przydzielonych d)
niego Komisarzy i Podkomisarzy ZIem. służy od\votanie do Delegata Mi­
nj tra Referm Rolnych; od nieostatecznych orzeczeń Delegata, powzię­
tych w zastępstwie Okręg. Kom. ZIem., służy pra\VQ odwołania de Ol.
Kom. Ziem.

Obszar, na !(tóryn1 będzie stosowane postępowanie uproszczone, oraz
rozmiary stcsowanych uproszczeń, będą określane vv każdym przypadku
przez Ministra Reform Rolnych w drodze rozporządzeń, ogJ.łszqnych
w Dzienniku Ustaw Rzeczp.

Zasto owanie postępowania uproszczonego zarządził Minister Reform
Rolnych rozp. z dn. 22 lutego 1927 przy zniesieniu służebności i przy po­
dziale wspólnie użytkowanych gruntów \\ dobrach ziemskich ordynacii
ZamoY Jkiej, poło Clnych w woj. Lubelsl(iem (poz. 147. INr. 19. Dz. U.
Rzp. ex 1927), - i rozp. z dn. 22/6 1927 przy zniesieniu stużebnoś i
j przy podziale wspólnie użytkowanych gruntów w dobrach ziemskich
"Międzyrzec i Witoróż", położonych w woj. Lubelskiem, a stanowiących
własność Artura i Andrzeja Potockich (poz. 519. Nr. 59. Dz. U. Rzp. e\.
1927) .
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W mIejsce usta\vy z dnia 10 stycznia 1922 \v przedmiocie likwidacjI

serwitutów \V wojervvództwach: Wołyńskdern i t. d. (Dz. U. Rzp. Nr. ]0.
poz. 65) jakoteż W miejsce rozp. Rady Min. z dnia 26/7 1923 o rozciągni ­
t:iu mocy obowiązującej powyższej ustawy na povviaty: Wileński i t. d.
(Dz. U. Rzp. Nr. 78. poz. 613) - obowiązuje obeonie rozp. Prez. R.Z1).
L dn. 1 lutego 1927 o zniesieniu służebności \v \vojewództwie: W olyt1­
kiem i t. d. (Dz. U. Rzp. Nr. 10. poz. 75 ex 1927).

W przedlmiocie doręczeń, orzekania, toku instancji, postępowaniJ,
ulllownego, przymusowego i uproszczonego rozporządzenie to podaje prze­
pisy identyczne z przepisalmi powyżej przedstawionem1.

Do likwidacjli serwitutów odnoszą sę nadto:
1) rozp. Min. RefoTIl1 Rolnych z dnia 14/2 1927 \v spravvie wyko­

l1ywania rozp. Prez. Rzp. z dnia 1/2 1927 o zniesieniu służebności
\'11 wojevvództwie Kieleckiem i t. d. poz. 109. Nr. 14. Dz. U. Rzp. i

2) rozp. Min. Reform R.olnych z dnia 14/2 1927 vV sprawie wykonania
10Zp. Prez. Rzp. z dnia 1/2 1927 o zniesien u służebności w województvvie
Wolyńsl(iem d t. d. poz. 110. Nr. 14. Dz. U. R.zp.

15.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16. marca 1928 f.
(Dz. U. Rzp. Nr. 34 poz. 319 ex 1928) zavviera postanowienia o rozgrani­
czeniu nieruchemości ziemskich przy przebudo\vie ustroiu rolnego na obsza­
rze woje,vództw: biaŁostockIego, kieleckiego, lubelskiego, Łódzkiego, 110WQ­
.g ródzkiego, poleskiego, warsza1wskiego, wileńskiego i wotyń.5:kiego.

Po myśli art. 2. postępowanie rozgraniczeniowe (w sprawie rozgra­
niczenia lub wdrożenia granic) wdraża okręgowy urząd ziemsl(i albo z UfZę­
.ou, aJlbo na vvniosek osoby zainteresowanej. Wniosek należy zgłosić \v po­
\viatovvym urzędzie zien1skJim. Okręgowy urząd ziemski wydaje orzeczenie
o wdrożeniu postępovvania, które \v odpisie doręcza interesowanym vvlaścl­
c l e10m gruntów. Po uprawomocnienill SIę orzeczenia okręgowy urząd ziem kl
\\tyzlnacza do przepro\vadzenia rozgraniczenia lub wznovvienia granic (mierni­
czego, który wzywa zainteresowanych, ażeby by/lii obecni przy jego cZJTn­
nościach. Mierniczy sporządza ze wszystkich swych cZY1nności podjętych
l:JfZY rozgraniczaniu gruntów lub wZTIo\vicniu granic dzienne protokóły, które
Gbecne osoby zainteresowane po\vinny podpisać.

Jeżeli strony pogodzą się co do polożenia grcunic, a l11iemiczv ma obJ­
vv-iązek (nakłaniać je do ugody, to \vóvvczas mierniczy  pisuje akt ugodze­
nia Slię, który ma moc ugody sądowej i utr\vala granice zTI2kami gralniczll2­
1ni, oraz dokonywa pomiarów niezbędnych do sporządzenia planów. Plany
lstalonych i W1z,norwionych granic bezspornych vvraz z ak 1alTIi i protokólarni
mierniczy przesyła do okręgowego ulzędu zien1skiego, który wnosi je na



- 239 ­

niejavvlne posiedzenie okręgowej komisji ziemsJ\jiej. Okręgowa komisja ziem­
ska orzel{a o zatwierdzeniu planów, zarzC1Jdza doręczenie odpisów orzecze­
nia Wilaśc cielom gruntów, pomiędzy któremi mialo nastąpić rozgraniczenie
łub wznowienie granic, - a po uprawomocnieniu się tego orzeczenią okrę­
gO\vy urząd ziemski ogłasza zamknIęcie postępowania rozgraniczeniolwego
i zatwierdza dowody pomiarowe.

Inaczej ma się rzecz, jeżeli strony nie ugodziły się co do położenia
granic. Wówczas okręgovvy urząd ziemsl\:i przesyla akta postępowania
rpornego wlaścivvemu sądowi, zaVV1iadamiając o tern strony. Sąd zaś prze­
prowadzi postępowanie wedle procedury cywilnej i wyda orzeczenie, któ­
rego odp:s po uprawomocnieniu się prześle wraz z aktami okręgowemu urzę­
c1o\vi ziemskiemu. OkręgowY urząd ziemskI zarządzi ustalenie granicy na
gruncie i sporządzenie planów, poczem ogłosi zamknięcie P)Ostępowa!nia
10zgraniczeniowego i zatwierdzi dowody pomiarowe.

Od orzeczeń okręgowYIch urzędów ziemskich i komLsyj ziemskich
służą zainteresowanym zwykle środki prawne - (ustawa z dnia 11. sierpnia
]923. Dz. U. R. P. Nr. 90, poz. 706).

CZYl11ności miet1niczego w PiOstępovvaniu rozgraniczeniowem, o ile są
\\ ykonywane z polecenia Sądu, ulegają zaskarżeniu do Sądu, a vv innycll
\\ ypadkach ulegają zaskarżeniu nalfówni z cZY1nnościami komisarza ziem­
kiego.

Mierniczy może być wyłączony na żądanje stron, zgloszone do okrę­
gOV\Tego urzędu zien1skiego bezpośrednio lub za pośrednict\vem tegoż mier­
l1:czego, jeżeli mierniczy, jego żona, krewni do czwartego lub povvinowacl
do trzeciego stopnia, przysposobieni lub przyspasabiającY' są osobami za­
interesowanerni w postępowaniu rozgraniczeniowem, albo jeżeli miernicz'y
lub jego żona są spadkobiercami z mocy prawa tychże osób, aJlbo są z niemi
\v sporze sądovvym, albo zarządzają ich majątkami, albo też są ich opie­
kllnamL

16.

Rozlporządzenie Prezydenta Rzeczy'pospolitej z dnia 22. marca 1928 r.
(' napra-vvie ustroju rolnego gospodarst\v, przeciętych granicą ,,,schodnIą
})aństwa. (Dz. U. Rzp. Nr. 36. poz. 337).

Obowiązuje ono od 23  kwietnia 1928 r. na obszarze powiató\v: bra­
la ,vskiega, dziśnievvskiego, kostopclskrego, krzemietllecl{jego, luninieckiego,
molodecza(ńskego, nieświeskiego, równiellskiego, sarneńskicgo, stolińskiego,
stolpeckiego, willejsklegO, wołożyńskiego i zdolbunowskiego.

Rozporządzenie to stanoWI wart. 1., że obywatele polsc'y, których
gospodarstwa na skutek przecięcia ich przez granicę wschod\nią Państwa
tały się karłowate, korzystać będą przy nabYvvaniu ziemi państwowej
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na uzupełnienie tych go&podarstvv, oraz przy icn zagospodarowaniu z po­
mocy finalnsowej, prze\tvidzianej dla nalslabszych finansowo osób w arty"­
kulach 72, 73 i 74. usta/wy z dnia 28. grudnia 1925 f. o wy!{onaniu reforrmv'
IO!lnej (Dz. U. R. P. z r. 1926. Nr. 1. poz. 1.). Dalej postanawia al t
7., że przy tworzeniu zapasu Złeml l przeprowadzenZll parcelacjt w zwia­
zku z \vykonalniem niniejszego rozporządzenia oraz przy scalanlu gospo­
darstw; których siedziby są polożone w odległości do dziesIęciu kilome­
tl ÓW od granicy wschodniej IJaństwa i znoszeniu służebności tych g ospo ­
darstw może być stosowany uproszczony tryb postępowania. Tryb ten sto­
sowany będzie również do gospodarst\v, których siedziby leżą w odległoścI
\viększej niż dziesięć kilometró\v od gralnIcy Państwa, jeżelI wedle OOJ­
\tviązujących przepisów podilegają one jednemu postepowaniu z uprzedn o
.vymienionemi gospodarst\vami.

1) Przy tworzenlll zapasa ziemr l
2) przeprowadzeniu parcelacjl uproszczenie w trybie postępowane a:

polegać będzie na tern, że:
a) uprawnieTIia  zastrzeżone MInistrowi Reform Rolnych vv art. 15"

ustawy o w konaniu reformy rolnej, przechodzą na specjalnego delegat t
MinIstra Reform Rolnych;

b) czynności zastrzeżone okręgowym urzędom ziemskim, ich p1 c­
zesom i urzędom ziemskim \v artykwlach 16, 18, 22, 23, 28.. 29, 30, 44, 4 'i.
cz. 1. art. 51, art. 58, 60, 61, 63, 64, 65, 66, 71, 76, 79 i 91 ustawy o \vy
konaniu reformy rolnej wykony\vać będą wyznaczeni przez Ministra l(e­
torm Rolnych pograniczni komisarze ziemscy;

c) czynności, zastrzeżone okręgowym komisjom ziemskim \tY ar
tykulach 22, 23 i 91 usta\tvy o wykonanIu reformy rolnej, wykony\vać będzi
oznaczony w p. a pograniczny delegat.

3) Przy scalaniu grlllltó v uproszczenie vV po tępo\vaniu będzie po­
legać na tern, że:

a) czynności, zastrzeżone w ustawie o scwlaniu gruntów powiatO\vY111
urzędom ziemskim, konlisarzom i podkomisarzom ziemskim, wykony\\ ać
będą komisarze i podkomisarze ziemscy, przydzielenI do pogranicznego 1\:0­
misarza ziemsl\:iego (cz. 1: art. 11);

b) czynności, zastrzeżone w tejże usta\vie okrego\vym urzędom ziel11­
kim i ich p1rezesom wykonywać bedą pograniczni komisarze ziemscy;

c) czynności, zastrzeżone \v tejze ustawie okręgo\vym kcmisiom zien1
skim, wykonywać będzie pograniczny delegat Min stra Reform Rolnycb Ol

d) postępowanie scaleniovve może być wdrażane z urzędu niezależnie
cd warlInków, prze\tvidzianych \v punkcie c) art. 15. ustawy o scalaniu
gruntów.
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4) Frzy znoszenlU służebnoścl uproszczenie w postepovvaniu pole­
gać będzie na tern, że stosowane będą przepisy cz. 2 i 3 art. 57 rozparzą..
dlenia J11 ezydenta Rzeczypospohtej z ctnia 1 lutego 1927 r. o znie ien1u
służebnuści w województwie wołyńskiem, pole kiem, novvogródzkienl, \vi­
leńskiem i we wschodniej CZę Cl wojewodz vva bialostockiego (Dz. U. R. P..
Nr. 10. poz. 75) z następującemi zmianami:

a) czynności komisarza slużebnosciowego wykonywać będzie ozna­
czony w p. b. art. 8. rozporządzenia ninIejszego pograniczny' komisarz
zIemski;

b) czynnoścI specjalnego komisarza Ministra R.eform Rolnych wy­
konywać będzie pograniczny delegat oznaczony vV }3. a art. 8.

W postępol\łvaniu uproszczonem tok ilnstancji i  rodki rekulrsowe przed­
stawiają się w ten sposób, że po myśli art. 11. ustęp 2. od zarządzeń i nie.
ostatecz\nych orzeczeń pogranicznych komisarzy ziemskich i przydzielo­
nych do nich komIsarzy i podkomisarzy ziemskIch służy odwalanie do
pogranicznego delegata, Ministra Ref. RoI., od nieostatecznych orzeczeń
pogranicznego delegata, po\vziętych w zastępst\vie okręgowej komisji zie111­
skiej służy odvvolanie do Głównej Komish Ziemskie], od innych nieosta­
tecznych orzeczeń oraz od zarządzeń pogranicznego delegata służy odwo­
lanie do Ministra Reform Rolnychu

c Z Ę Ś Ć I) R U G A.

1.

Usta\va z dnia 17. grudnia 1920 o prZejęCIU na własność Państwa
zjemi w niektórych po\viatach Rzeczypospolitej Dz. U. Nr. 4. poz. 17 ex
1921 1 R.ozporządzenie Wykonawcze Dz. U. Nr. 27 poz. 157. ex 1921.

1. Właściwość.
W każdym z vvymienionych po\viatów vv art. 6. ustawy i \v  o 1. rozp.

rozpoczną działalność POV\liato \ve Komitety nadawcze oskladzie \vedlng
art. 7. us a"vy i  . 2. rozp.

2. Wyłączenie.
3. Koszta.
4. Doręczenie.
5. Terminy.
6. Przygotowanie do orzeczenia.
7. Rozprawa.
Posiedzenia Powiatowego Komitetu nadawczego zwoJuje Przewodni­

czący lub jego zastępca w miarę potrzeby, winien zaś zwołać je na żą
danie jednego z czfonkó\v Komitetu zasiadających z głosem stanovvczyn1

16
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(IJowiato\vy Referent rolniczy, Komisarz Ziemski i t. d.). Wnioski w przed­
rniocie przejęcia ziem, WJ71mienionych 'v art. l.. powolanej ustawy (dobra
Skarbu rosyjskiego, majoraty, dobra należące do członków b. dynastji ro­
,rjskiej i t. d.), przedstawia Komitetowi przedstawiciel Min. Roln. i D. P.
W p(rzedmiocie przejęcia ziem prywatnych mogą przedstawiać wnioski
również i inni czlonkowie PO\V". Kom. Nad., posiadający glo,s stanoWcz3T.

8. Dowody.
Postępowanie dowodowe polega na przejrzeniu aktów, dokumentów,

map, planów i t. p., w miarę potrzeby na badaniu świadków i w1l'słuchanju
cpinji bieglych.

9. Orzeczenia i uch-vvaly.
Na podstawie \vniosku i PO przeprowadzeniu postęp,owania dowodo­

v/ego Komitet wydaje orzeczenie o przejęciu ziemi na własność Państwa.
Do ,prawomocno1ści uchwał Komitetu wymagana jest obecność conajmniej
3 czlonków, posiadających głos stanowczy. Uchwały Komitetu zapadają
zwyklą większością glosów, zaś w razie równego podzialu głosów decy­
dUjle Przewodniczący, l\:tóry gtl,osujle ostatn i. W orZteczeniu należy \vymienić.

a) dzień, {miesiąc i rok, w którym je wydano,
b) nazwiska członków KOlllitetu, przy których wspó udziale orze­

czenie wydano,
c) istotną treść postanowienia.
Orzeczenia Powiatowych Komitetów nadawczych o prZejęCiU ziemi

mają być w przeciągu dni 7 -miu od zapadnięcia orzeczenia, obwieszczone.
Obvvieszczenie następuje przez ogłoszenie w miejscorwem piśmie urzędowem
lub drogą osobnych ogłoszeń miejscowych. Z chwilą dokonania obwiesz­
czenia uważa się orzeczenie za wydane. Na żądanie stron interesowanych
TI1a im być wydany niezwłocznie odpis orzeczenia.

10. Środki prawne.
Od lorzeczeń Pow. Kom. nad. plrzysługuje interesowanym prawo od­

\volania do właściwej Komisji odwoławczej w przeciągu 30 dni od dnia
wydania orzeczenia. Odwolanie należy wnosić do tego Komitetu, który
"/ydat orzeczenie.

11. Prawomocne orzeczenia.
12. Wykonanie.
Wykonanie uchwał Komitetu należy do właściwego Starosty. Prawo­

mocne orzeczenie Komitetu o przejęciu zi'emi na wlasność Państwa należ v
jako bezsporny tytuł własności zgltosić celem zarejestrowania u wl1aściwego
notarjusza, bądź pisarza hipotecznegoI celem późniejszego wniesienia do
ksiąg hipotecznych. Ody orzeczenie o przejęciu ziemi stanie się prawo­
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mocnem, przystąplić należy do faktycznego objęcict \V posiadanie prz-ejmo­
\vanej ziemi.

2.

Rozporządzenie Ministra Roln. i D. P. z dnia 21/4 1921 \tV przed­
wiacie trybu postępowania w komisjach odwoławczych Dz. U. Rzp. Nr. 39.(
I;OZ. 239. ex 1921.

1. Właściwość.
2. Wyłączenie.
3. K!oszta.
Należytości biegłych i djety dla świadkó\tv pokrywane być mają przez

osoby, wnosząoe od\tvotanie, na których wniosek tych świadków i bieglych
powołano, wedlug norm przyjętych w sądownict\vie dla postępowania w są­
dach okręgowych.

4. Doręczenia.
Zawiadomienia o posiedzeniu publicznem Komisj1i odwoławczej

skierowane do osób, \tvnoszących odwołanie, wz,ględnie ich petnomooników
świadków i bieglych, mają być sporządzane w 2-ch egzemplarzach i winny
zawierać Jmię i nazw]sko osoby zawiadomionej, jej adres, miejsce i termin
posiedzenia, oznaczenie sprawy i skutki niestawiennictwa. Za\vJadomienia
l11ają być doręczone przez władze gm:l11ne, które jeden egzemplalrz doręczą
osobie zawiadomlionej, drugi zwrócą Komisji odwoławczej wraz z doko­
nanem na nim potwierdzeniem odbioru. W razie niemożności doręczenia
zawiadom.,enia, władze gminne zwrócą obydwa egzemplarze z odpowiednią­
adnotacją. W obydwóch wypadkach uważa się zawiadomienie za należycie
dokonane.

5. Terminy.
Termin do vvniesienja odwolania do orzeczeń Povviatowych Kom. nad.

vJynosi dni 30 od dnia wydania orzeczenia. Jeżeli nie zachodzą powody
do przedstawienia odwolania na posdedzendu niejawnean Komisji odwota\v­
czej, lub jeśli Komisja od\tvolawcza na posiedzeniu niejawnem orzeknie, że
nje zachodzą przyczyny odrzucenia odwołania bądź uchylenia orzeczenia,
v\ ó\vczas przewodn:\czący wyznaczy termin posiedzenia publicznego.

O terminrr1e posiedzenia pub!. zawiadomione mają być lOS oby wnoszą:
adwolanie względnie ich pełnomocnicy. Termin wyznaczony ma być w ten
sposób, aby zawi1adomienia mogły być doręczone osobom, \"noszącym od­
\volanie, ś"v:\adkom li biegłym conajmniej na 8 dni przed terminem posie­
dzenia publicznego.

Nieobecność osób \}\7noszących odwalanie vvzględnie ich pełnomocni­
kó\v mimo ich należytego za\viadomienia, nie wstrzymuje wyda\nia orze­
czeni1a.



- 244 ­

6. Przygotowanie do orzeczenia.
7. Rozprawa.
Po wywolaniu sprawy i sprawdzeniu przez Przewodniczącego obec­

ności /Osób Izawiadomionych wz lędnie przyczyn ich nieobecności, refe­
rent spra\vYI przedstawi na podstawie aktów stan sprawy i wnio,;ki odvvo­
lawcze, nie objawiając przy tern s\vego zdania.

Obrady Komisji mają być protokołowane, przyczem osobno sporzą­
dzane być mają protokóły posiedzeń publicznych, zaś osobno protokóły
posiedzeń nieja\vnych i narad.

8. Dowody.
Po przedstawieniu referenta Komisja odwota\vcza wysłucha wY\Vo­

dów osób wnoszących odwolanie lub ich pełnomocn ków, przesłucha świad­
kód i biegłych, oraz zbada przedstawione dovvody piśmienne.

9. Orzeczenia.
Po naradzie Komisja ,lJo\veźmie orzeczenie. Orzeczenie I{Ol11isji od­

wola"Tczej może być bądź niezwlocznie po naradzlie ogłoszone stron0111
ustnie, bądź Komisja zastrzeże sobie ogłoszen.e orzeczenia na piśmie, nie
później jednak, jak vV ciągu dni 8-miu. Orzeczenia Komisji mają być do­
ręczone na piśmie osobom, wnoszącym odwolan'e względnie ich pelno­
mocnikom.

10. Środki prawne.
11. Prawomocne orzeczenia.
Akta sprawy wraz z orzeczeniem Komisji odwolawczej mają być

niezvvrocznie zwrócone do właściwego Pow. Kom. nad. z odpo\viednierrl­
poleceniem, "rynikającem z pOłV\ l ziętego orzeczenia.

12. Wykonanie.

3.

Ustawa z dnia 17. grudnia 1920 o nadaniu z,ien1i żołnierzom W. l").
Dz. U. Rzp. Nr. 4. poz. 18. ex 1921.

1. Właściwość.
Do przeprowadzenia nadania ziemi żołnierzom powołuje się PO\v. Kom

nad., utworzone na zasadzie art. 7. ustawy z dnia 17/12 1920 o przejęciu
na własność PaI1stwa ziemi w niektórych powiatach Rzeczp.

Od orzeczeń Pow. Kom. nad. \\1 sprawach wynikających ze zasto­
owalnia ustawy niniejszej niema odwolania.

4.

Rozporządzende wykonawcze z dn. 12/10 1921 do ustawy z dnia 6/7
1920 o organizacji UrzędÓW ziemskich Dz. U. Nr. 85. poz. 616. ex 1921.
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1. Właściwość.
Urzędami ziemskiemi są: Gló\vny Urząd Ziemski, Okręgovve Urzędy

Ziemskie, Powiatowe Urzędy Ziemskie.
Przy Gl. Orz. Ziem. urzęduje Główna Komisja Ziemska, a przy Okręg.

Drz. Ziem. Okręgowe KGmisje Ziemskie. Jako ciała doradcze w spra\tvach
z\viązanych z przeprowadzenie,m reformy rolnej działają Powiatovve i Gmin-..
ne Komisje Ziemskie.

2. Wylączenie.
Członek Okręg. KOI11. Ziem. nie może brać udZ/iału w rozpoznawaniu

l orzekaniu, jeżeli w sprawie bierze udział on sam, jego żona lub krewni
i powinowaci jego w linji prostej bez o,graniczenia stopn , a w linjach
bocznych krewni pierwszych 4-ch stopni i powinovvaci pierwszych dwócb
topn., jak również osoby przez n:ego przysposobione lub znajduiące się
rod jego opdeką.

3. Koszta.
4. Doręczenia"
Zavviadomienia i wezwania doręczane będą przez władze g-minne,

Magistraty lub Urzędy pocztowe, które jeden egzemplarz wręczą osob!e
\vzYvvanej, drugi zaś z potwiedzeniem odbioru zwrócą bezzvvłocznie Komi­
sarzowi Ziemskiemu wzgl. Okręg. Kom. Ziem. W razie niemożności do..
reczenia odnośna wladza zwróci oba egzemplarze Kom\isarzowi ziemskie­
mu (Okr. Kom.. Ziem.) z adnotacją o przyczynach niemożnoścd doręczenia9
Stronom interesowanym zawiadomienia i wezwania wręcza się bądź do rąl{
vyłasnych, bądź do rąk zastępcy prawnego ustanowionego przez stronę
i podanego Urzędowi ziemskiemu do wiadomości. W razie niemożności do­
reczenia w jeden z tych sposobów, doręczenie będzie uważane za dokonane
przez złożenie jednego egzemplarza zawiadomienia, względnie wez\vania,
\v tym Urzędzie gmi,nnym "rzgI. pocztowym, w obręb/ie którego poło7ona
jest nieruchomość, będąca przedmiotem sprawy. W razie, jeżeli miejsce
pobytu strony interesowanej jest niewiadolTIe, - Okręg. Urz. Z. zwróci
się do vvlaściwego Sądu celem ustanowienia zastępcy\ prawnego dla nie­
\viadomego z pobytu.

5. Terminy.
O terminie posiedzenia javvnego Okrę . Kom. Ziem. zawiadamia stro­

ny interesowane. Zawiadomienia wzgl. wezwania sporządzane \v dwóclt
jednobrzmiących egzemplarzach zawierać winny:

1) imię i nazwisko osoby zawiadamianej, vvzgl. vvzy\vanej i jej adres;
2) miejsce i termjn \vyznaczonej czynności, vvzgl. stawienia się;
3) charakter, w jakim zostaje zawiadomiona, wzgl. vvezwana (stronalI

świadek, znawca);
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4) oznaczenie sprawy;
5) skutki niestawiennictwa.
Nieobecność stron, wzgl. ich pełnomocników na posiedzeniu jawnern

nie wstrzYllluje Okręg. Kom. Ziem. lod rozpatrzenia sprawy i vvyclania orzc­
czenia.

Ko,misja Ziem. l110że jednak odroczyć rozpatlrzenie sprawy, o ile obec­
ność stron uzna dla wyświetlenia spra\vy za pożądaną.

6. Przygotowanie do orzeczenia.
7. Rozprawa.
Okręg. Kom. Ziem. wykonywa swe czynności:
1) na posiedzeniach niejawnych, bez udziału stron i
2) na posiedzeniach jawnych.
Za podstawę swych orzeczeń Komisja przyjmuje wynikli dochodzeu

Komisarza Ziem., a następnie ustalenia zebrane przez Okręg. Urząd Ziem.­
Okręg. Kom. niem. może wedtug swego uznania uzupełnić powyższe wy­
niki i ustalenia przez przeprowadzenie dowodów, jakie uzna za potrzebne,
n:e będąc krępowana przedkładanemi przez strony środkami dowodowem1,
przyczem Ima prawo przesłuchiwać świad1ków i znawców pod przysięgą.
Z przebiegu każdej sprawy winien być sporządzony protokół, !\:tóry pod­
pisze Przewodniczący i sekretarz, a który 'ma zawierać datę, sklad Ko­
misj\i, przedim\Lot sprawy, \vażni,ejsze momenty przebiegu posiedzenia, wresz­
cie wzmdankę o ogloszeniu orzeczenia, które to orzeczenie należy dołączyć
do protokÓlu.

8. Dowody.
9. Orzeczenia.
Narady Okręg. Kom. Ziem. są tajne. Orzeczenia zapadają prostą

,viększością glosów, w razie równego podziału głosów przeważa zdanIe
Przewodniczącego. Orzeczenie będzie spisane i podpisane przez Przewod­
niczącego, oraz wszystl( ch uczestniczących w posiedzeniu członków Okręg.
I(otm. Ziem. Czlonek Komisji niezgadzający się z rozstrzygnięc em więk­
szości może swe odrębne zdanie zaznaczyć przy podpisaniu orzeczen:a..
a uzasadniilenie swego odrębnego zdania pisemnie złożyć w terminie dni

Orzeczenie winno zapadać zaraz po posiedzeniu, a spisane przez Prze­
\vodn1cząceg 1 o winno obejmować:
14-4u określonym dla wygotowania motywowanego orzeczenia.

1) dzień, miesiąc li rok, w którym zapada;
2) imiona i nazwiska członków Komisji uczestniczących w POSIC­

dzeniu;
3) oznaczenie przedmiotu sprawy;
4) treść orzeczenia.
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Przewodniczący oglasza orzeczenie niezwlocznie po naradzie na pa­
)iedzeniu j1awnem. W sprawach zawitych lub wymagających dluższych
narad Przewodniczący może, zastrzec wydan:e orzeczenia z 'motywami na
piśmie do dni 14-tu. W tych wypadkach doręczenie orzeczenia na piśmie
zastępuje ogloszenie. Najdalej do dni 14-tu od chwili ogloszenia winno być
wygotowane orzeczen:e motywlovvane. Prócz danych powyższych od 1 ­
4 winno orzeczenie obejmować uzasadnienie z przytoczeniem okoliczności
sprawy, ustaleń i przepisów prawnych" na których się opiera. Niezwloczn e
Po wygotowaniu motywowane orzeczenile w odpisie doręcza się stronie in­
teresowanej w trybie wskazanym povvyżej w ustępie 10 doręczeniach.

10. Środki prawne.
Orzeczenia Okręg. Kom. Ziem. mogą być zaskarżone do Gl. Kom.

Ziem. w drodze odwolania i w ternlinach przewidzianych w ustawach.
Odwolanie wn:esione być winno do tej Okr\;g. KallI. Ziem., która wydala
zaskarżone orzeczenie. Gl. Kom. Ziem. rozpatruje sprawy w granicach ocl­
'vołań strOIn lub Prezesa Okręg. Urz. Ziem., jednak może z urzędu u hvlić
orzeczenlie Okręg. Kom. Zieu1. i w części IniezaskarżoinE.'L o ile orzeczenie to
narusza przepisy prawa.

ot !(jom. Zi\em. zatwierdza lub zmienia orzeczenia Okręg. Kom. Zienl.
Gl. Kom. Ziem. orzeczenie swe opiera na materjale zlebranym przez dnstancię
l-szą, może jłednak wedlug swego uznania nakazać przeprowadzenie do­
wodów dodatkowych bądź jednemu ze swych czlonków, bądź Okręg. Urz.
Ziem., względnie Okręg. Kom. Ziem., bądź też Komisarzowi ziemskiemu

.

i w tym celu sprawę odroczyć. Wreszcie Gl. Kom. Ziem. może orzeczenie
uchyLić i zwrócić sprawę do l-szej instancji do ponownego rozpatrzenia.
Orzeczenia Gl. Kom. Ziem., zalatwiające sprawy merytorycznie  mogą być
zaskarżone w drlodze kasacyjnej do Sądu Najwyższego w granicach określo­
nych wart. 12. ustavvy z dn. 6/7 1920. Skarga vvinna być wniesiona przez
ot Kom. Ziem. W skardze wskazać należy, czy całą decyzję, czy też
część jej i którą skarżący zaczepia.

11. Pravvomocne orzeczenia.
12. Wykonanie.
Pow,ołane do wykonania prawolllocnych orzeczeń Olcręg. Kom. Z.

,vzględl1Jie Gl. Kom. Ziem. Urzędy ziemskie mają pra\vo zwracać się o po­
frJOC w wykonaniu wprost do właściwych Władz i Urzędów państwowych,
jak również samorządowych, przy dołączeniu sporządzonego w formie
tytulu wykonawczego orzeczenia, zaopatrzonego klauzulą prawomocności,
pieczęcią wlaścivvego Urzędu, loraz podpisem Prezesa wzgl. jego zastępcy.

Nad dokladnelm wykonaniem orzeczeń czuwać będzie w!aśC\i\rvy Okręg.
Urz. Ziem. wzgl. na zlecenie Okręg. Urz. Ziem. wlaściwy Komisarz
ziemski.
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s.

Ustawa z dnia 11/8 1923 poz. 706. Dz. U. Rzp. o zakresie dzialan a
MinJistra Reform Roln. i organizacii LJ rzędów ziemskich (J aworski "I(e­
forn1a Rolna" str. 343.).

Rozporządzenje Min. Reforl11 Roln. z dn. 12/3 1924 pcz. 281 Dz. lI.
I-<zp. w sprawie wykonania powyższej ustawy (Jaworski "R.eforma Rolnll'
stl. 356.).

1. Właściwość.
Do zakresu dzialania M.nistra Reforn1 Rolnych należy:
a) przebudowa ustroju rolnego, tudzież
b) regulowanje nowego ustroju rolnego.
Przy Min. Reform Roln. urzęduje 01. Kom. Ziem., do której kom­

petencj'l należy:
a) orzekanie w sprawach, przekazanych im przez właściwe ustawY

i inne przepisy prawne;
b) orzekanie w charakterze drugiej i ostatniej instancji w sprawacll

z odwolań, wniesionych od orzeczeń Okręg. Kom. Ziem. przez strony lub
przez Prezesa Okręg. Urz. Ziem.;

c) opjnjowanie w sprawach wYll1agających jej opinji w myśl usta\v
i rozrorządzeń, lub na żądanie Ministra Reform Roln.

Wladzami wykonawczemI, podleglemi bezpośrednio Min. RefornI
Roln., są Okręg. Drz. Ziem. Do zakresu działania Okręg. Urz. Ziem. na­1pżą: ·

a) regulowanie obrotu ziemią;
b) wydawanie zarządzeń i wykonYvvanie czynności w sprawach par­

celacji państwowej, osadnict'\Ą7a, komasacji i t. d. (patrz zresztą art. 10.
11 tawy "Reforma Rolna" str. 346.).

Przy Okreg. Drz. Zien1. urzędują Okręg. Kom. Ziem. Do zakresu
Jch działania, jal(o l-szej instancji należą:

a) ol1zekanie we wszelkich spravvach spornych, wynikających z po­
tępowania regulacyjnego p\rzy scalaniu i zamianie grUJntów, likwidacji serwi­
tutóvv, podziale i regulacji wspólnot i t. d.;

b) orzekanie wedlug obowiązujących ustawo sprawach, dotyczą­
cych oszacowania przymuso'W o (wykupywanych i z mocy ustawy przejmo",
wanych na cele reformy rolnej majątków;

e) orzekanie o \\tlielkości obszaróvv, jakie mają być zwolnione od
pIzymusowego wykupu i pozostawione właścicielowi z majątków, przy­
musowo wykupywanych przez Okręg. Urz. Ziem. i t. d. (patrz zresztą art.
] 2. ustawy "Reforma Rolna" str. 347).
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Okręg. Orz. ZIem. podlegają bezpośrednio Povviatowe Urzędy Ziem­
:skic, które tworzy vv miarę potrzeby Minister Reform Roln.

2. Wyłączenie.
3. Koszta.
Śvviadko\vie i rzeczcznawcy wzywanI przez Komisję) bądź z urzędu,

bądź na wniosek S'i:ron, otrzYlTIują na żądanIe oprócz zwrotu kosztów podró­
zy: śvviad'kowie - z\wrot kosztów utl1zymalnia, a rzeCZlQzna\vcy - wynagro­
dzente za swą pracę. Wysokość tych kosztó\V określa Przewodniczący. ­
Po myśld rozp. wyk. (  34) śWladko\vie i rzeczoznawcy powinni upomnieć
]ę o zwrot kosztów podróży i o djety w tYl11 dniu, na l(tóry zostali wezwa­
ni. - Rzeczoznawcy winni upomnieć się o wynagrodzenie za pracę albo
\" dniu, na który zostali wezwani, albo też w dniu, \vyznaczonym do ztoże­
nJa expertyzy na p1iśm IC. Niez loszel1ie żądania vV tym terminie oznacza
zrzeczenie się prawa do zwrotu l(osztów podróży, do djet i do \vynagro­
Ctzenia.

Koszta postępowania, zwią.zane z przevvodem, ponoszą Urzędy ziem­
skie. Koszta, obciążające strony, w razie niewptacenia ich w terminie, okre­
ślonym przez Przewodniczącego, śoiągane będą w trybie administracyjnYIn.
Wszystki1e decyzje PrzevViodniczącego w powyższych spravvach są osta­
teczne. ­

Za czynności, dol(onywane \v zakresie prac technicznych, oraz za
prace, wykonywane na szczególne zamówienia strOIn poza normalnem po­
stępowanIem, Urzędy ziem kie pobierają na rzecz Skarbu Państwa opłaty
c ,vysokości określonej pJ.1zez Ministra Reform Roln. Czloll1ko\vie Głównej
i Qł{ręg. KOI11. Ziem. za udz:ał \V posiedzeniach otrzymują djety dzienne
'Oraz zvvrot kosztów podróży \v oznaczonej wysol(ości. -­

4. Doręczenia.
Sprawę tę normuje art. 19. usta\vy i    27 do 33. rozp. wyk. Z.awia­

dOl11jenia li wezwania na posiedzenia Ol. i Okręg. Kom. Ziem. doręczane bę­
dą przez władze gminne, Magistraty lub Urzędy pocztowe, które po dorę­
czeniu zawiadomienia lub wezwania dowód doreczenia zwrócą bezzvvlocznl
Komo Ziem. W razie niemożności doręczenia do rąk strony lub do rąk
ustanowionego przez stronę pelnomocnika, doręczenie będzie uważane za
dokonane przez złożenie jednego egz!emplarza zawiado,mienia, \wzgl. \VCZW2­
TIia, \V tym Urzędzie gmi 1 nnY1m, WJzgl. pocztowym, w obrębie !{tórego po­
łożona jest n.\eruchomość, będąca przedl11iotem sprawy, oraz przez ogłosze­
nie \v Dzienniku Urzędowym Województwa, w którego Okręgu toczy się
spra,va. - W ten sam sposób mają być doręczane orzeczenia Gl. i Ok!ręg-.
l<:om. Ziem. - Wezwania i zawiadomienia \vinny zawierać imię i nazwisko
o oby wzywanej lub zawiadamianej, jej adres, miejsce i termin sta\vienia się,
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charakter, w jaki(ill zostaje wezwana, oznaczenie spravvy, do której zostaje
wezwana i skutki niestawiennictwa.

5. Terminy.
Od orz ecz,eń , powziętych przez Okręg.. Drz. Ziem, przysluguje stro­

nom interesownym prawo odwolania się do Min. Reform Roln. w cliągu dni
14-tu, licząc od dnia, następującego po zawiado)mieniu o orzeczeniu.

Od orzeczeń Okręg. Kom. Zien1. mają strony prawo od\tvolać się dl)
Ot Kom. Z em. za pośrednictwem Okręg. Kom. Ziem. \tV criągu dni 30, li­
cząc od dnia, następującego po dniu doręczenia odpisu moty\vowanego
orzeczenIa, o ile specjalne ustawy nie zawierają odmiennych postano\vień..

Termin zaskarżenia orzeczenia OkJręg. Kom. Ziem. ujaW1nia w orze­
czen:lu. - Odwolania, zlożone we właściwym terminie, przesyła Okrę:?:.
Urz. Ziem. do Min. Reform Roln. w terminie do dni 14-tu od dnia złożenia
udwolania. Odwolanie zlożone po uplywie wlaściwego termdnu Okręg.. Urz
Ziem. zwraca stronie zgłaszającej.

6. Przygotowanie do orzeczenia.
7. Rozprawa.
Do ważności posiedzeń ot K!om. Zliem. konieczna jest obecność przy­

najmniej 5-ciu członków K01l1isji, wzgL ich zastępróvv, a w tei liczbie Prze­
wodniczącego. Wezvvania na posiedzenIe Ot Kom. Ziem. \tvinny być \vysy­
tane członkom Komisji listem poleconym najpóźniej na 14 dni przed term i­
Ilem posiedzenia pod adresem podanym przez poszczególnych czlonl\:ó\lv.
O ile czlonek Komisji vvez\tvany na posiedzenie zawiadomi} że nie może
'Nzliąć udziału w posiedzeniu, w]nien być w l11iarę możności wezwany na po­
siedzenie jego zastępca. - Na dni 7 przed posiedzeniem akta sprawy vvinny­
znajdować się w kancelarji Gl. Kom. Ziem. i mogą być przeglądane przez
strony i ich pełnomocników. - Wykaz spra\v, wyznaczonych do rozpozna­
nia, W1inien być wy\¥ieSizOlny \tv lokalu ot Kom. Ziem. na dni 7 przed po­
5 1 edzeniem.

W sprawach rozpoznawanych na posiedzeniach jawnych, Przevvodni­
czący PO wywołaniu sprawy spra\tvdzi obecność osób wez\¥anych. - \V ra­
zie nieobecności wszystkich, lub niektórych z nich, or. Kom. Ziem. po wy­
luchaniu stron obecnych, oraz zbadaniu przyczyn nieobecności, pevveźmie
uchwałę, czy nieobecność osób wezwanych nie stoi na przeszkodzie dal­
szemu postępowaniu. Po wysłuchaniu referatu sprawy i wniosków stron
Kom1sja przystąpi do postępowania dowodowego.

Powyższe postanowienia stosuje się także, o ile chodzi o rozprawl..
przed Okręg. Kom. Ziem. Sprawy na posiedzeniach Okręg. Kom. Zien1.. re­
feruje czlonel\: Komisji, delegowany przez Prezesa Okręg. {lrz. Ziem. z po­
sród urzędnikó\v tego Urzędu lub referent, \tvyznaczony przez Prezesa
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Okręg. Urz. Z em. Względem stron, ich zastępców i V\togóle osób obecnych
na rozprawie przysługuje Przewodniczącemu po ulprzedniem upomnieniu
prawo wymierzania l\:ar porządkowych:

1) grzywny w wysokości od 25 dlo 250 zł. na rzecz Skarbu Państwa:
2) wyda/lenie ze sali posiedzeń. Nalożenie kary przez Przewodniczą­

cego Kom. Ziem. za niestosowanie się do zarządzeń i zakłócenie porządku
rozpraw, winno być zanotowane IW protokole posiedzenia.

8. Dowody.
Postępowanie dowodowe polega na przejrzeniu aktów, dokumentó\Y

map, planów i t. p., badaniu świadków, i zasięganiu opinji bieglych. Świad­
kowie, będący krewnymi jednej ze stron w Linji prostej, krewnymi pierw
szych 3 stopni z 1inji bocznej, lub pov/inowatymi pierwszych dwóch stopni
będą na skutek ekscepcji strony przeciwnej usunięci od składania zeznań.
Świadkowie mogą też być zwolnieni od skladania przysięgi, jeżeLi obi0
strony na to się zgodzą, albo też, jeżeli Kom. dojdzie do w,niosku, że
ś\viadek bądź nie zdaje sobie sprawy z ważności przysiegi, bądź też ma in­
teres bezpośredni lub pośredni w rozstrzygnięciu sprawy na korzyść jedne i
ze stron. ­

Przes !uchanie świadka winno się odbyć za pośrednictwem właści­
wych sądó\łv według obowIązujących norm proceduralnych. - Komisia
powinna przesIać wlaściwemu sądowi wraz z odnośnemi aktami odpowied­
nje pytania dla świadka (tezy dowodowe) z żądaniem nadesIania protokółu
przesluchania przy zwrocie aktów.

W tern miejscu zwracamy uvvagę, że PO myśli podanego powyżej rozp.
\vyk. z dn. 12/10 1921 do ustawy z dn. 6/7 1920 o organizacji Urzędów
ziemskich (niecytowanego w .,Reformie Rolnej'\ a późniejszego od cytowa­
Lego w "Reformie Rolnej" rozp. wyk. z din. 23/8 1920 do tejże ustawy str
333). Okr. Komisja Ziemska miała prawo przesłuchiwać ś1wiadków i znaw­
ców pod przysięgą (patrz. str. 25 niniejszego referatu), które to prawo nie
przysługuje obecnie Okręg. Kom. Ziem.

Główna Kom. Zienl. orzeczenia swe opiera na materjale ustalonyn1
'vV danej spraw:e. Komisja z własnej inicjatywy, lub na wniosek stron, może
nakazać uzupelnienie lub sprawdzenie dowodów jednemu lub kJiIku ze swych
członków, bądź Okręg. Kom. Ziem.

9. Orzeczenia.
Po zakończeniu postępowania i po przeprowadzeniu dowodów KOIm;­

sja udaje się na naradę. Orzeczenia Komisji zapadają więks ością głosów
obecnych członków; w razie równości głosów przeważa zdanie, za któreln
oświadcza się Przewodniczący. Sentencję powziętego 'v 5prawie orzecze­
nia podpisują Przewodniczący i vVszyscy cztonk0wle Komisjj, którzy



- 252 ­

uczestniczyli w rozpatrywaniu spra\tvy. - Sentencję ogłasza Prze\:vodniczą­
l  T pubhcznie li oznajmia o terminie, craz trybie ich zaskarżenia. W orze­
czeniu wymienione będą: dzień, miesiąc i rok, w którym zapadlo, nazwi­
ska członkow Koml 11, ktorty brdl1 udział w rOLstrzyganlu sprawy; iml0­
l1a i nazwilska stron; istota orzeczenia. Każde orzeczenie Komisji \vdnno być
umotywowane z przytocLenlen1 okolIczności sprawy 1 po\volanielll się na
przepisy prawa. - lv1ot y '"V\lY powinny być zredagowane \tV ciągu dni 14 GU
(aty ogłoszenia sentencH orzeczenia. - W sprawie za\vi1ej lub wymagają­
cej dłuższych narad, doz\vala się odroczyć ogłoszenie sentencjl orzecze­
nia, nie dlużej jednak, jak na dni 14, o czem Prze\tvodniczący oglosi pu­
blicznie. Każdy członek Komisji, niezgadzający się ze zdaniem większości,
winien odrębne  we .tddnle zaznaczyć przy podpi anlu sentencji, przyczem
zdantie s\ve \vinlen umoty\vo\vać \V ciągu dnj 14-tu od daty ogtos 7 enia.

10. Środki pra\vne.
Orzeczenia GL Kom. Zienl. są ostateczne i mają być daręczone stro­

111ie ilnteresowanej za pośrednictwem właści\vego Ol(ręg. Drz. Ziem., któ­
remu Gl. Kom. Ziem. przesyla akta sprawy wraz z odpisem s\vego orze­
czenia do \tvykonania. - ()rzeczenia te mogą być zaskarżone do Najwyż­
szego Tryb. Adm. \tV trybie l terrndn)ie prze\vidzianych \v ustawie z dn. 3/8
i922 o Naj\v. Tryb. Adm.

Od orzeczeń, powziętych przez Okręg. Urz. Ziem., przysługuje stro­
nom interesowanym pra\tVo odwolania do lVl1n. Reform Roln. w ciągu dni
14-tu, licząc od dn:a, następującego po za\viadomieniu o orzeczeniu. -­
Odwolanie należy wnieść do właściwego Urz. Ziem.; wstrzymuje ono wyko­
nanie zaskarżonych orzeczeil. ­

Od orzeczeń Okręg. Kom. Ziem. mają strony prawo odwołać się do
Gl. Kom. Ziem, za pośrednict\vem Okręg. Kom. Ziem. \V ciągu dni 30, li­
cząc od dnia, Illastępującego po dniu doręczenia odpisu motywowanego
orzeczenia, o ile specjalne ustawy nie zawierają odmiennych postanowIeń.

Termin zaskarżenia orzeczenia Okręg. Kom. Ziem. uja\vnia w orze­
czeniu. - Prawo odwalania przysługuje również w tych samych okresach
czasu Prezesowi Okręg. Urz. Ziem. - Odwolanie wstrzymuje \vykonanie
orzeczenia. Niema osobnego środka prawnego od decyzji Okręg. Kom.
Zjem. vv przedmiocie wyznaczenia terminów rozprawy, odroczenia roz­
prawy, dopuszczenia lub odmówienia przeprovvadzenia dowodó\v.­
W spra\vach, w których orzekanie należy do Min. Reform Roln., oraz
lJl1zędów i Kom. Ziem., droga cywilno - sądowa jest niedopuszczalna, o ile
poszczegóLne ustawy nie przewidują w tym "vzględz[e wyjątków. -­
W szczególności przysługuje właścicielowi pra\VQ zwrócenia się na drogę
cywi\lno - sądową. jeżeli uważa, że z tytułu \vynagrodzenia za przymu o­
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\\'0 \vykuplony majątek ziemski, zo tclto mu przyznane od zkodovvanle pG­
n;żej norrll ustalonych vV usta\\ ie o sfinansowalniu parcelach i osadnictwa

11. Pra \VGmocne orzeczenia.
12. Wykonanie.
Spravva ta Jest unOfl11iOwana sZ8zególowo wart. 27. ustawy i \v    44

do 49 rozp. wyk. - Orzeczenia Ot Kom. Ziem., pra\vomocne orzeczenia
Okręg. Kom. Z. oraz orzeczenia i zarządzenIa Okręg. U1Z. Ziem. ulegają vvy..
konaniu przez \vłaści"vych komIsalzy, \vzgl. podkoll1isarzy ziemskich, o ile
przedmiotem wyl(onania nie jest \vpis do ksiąg grun owych, lub o ile w po.
&7eczgólnych ustawach wykony" anie tych orzeczeń ni( jest pO\rvierzone in­
fi)Tn1 \vladzon1. ­

KCl11isarz ziemski przystepuje do \vykonania orzeczenia po uprzed­
n em przynajmniej na 7 dnI przed V\ ykonaniem zawiadomieniu  trol1Y in­
teresowanej o terminie wykonania orzeczenia. Z cZYl11ności swych sporzą­
ó7a komisarz ziemski protokół ze \vSkaZanlem miej ca i daty, przedl11iotu
czynności, osób obecnych i biorących udz.al w postępowaniu. We wszyst­
kich sprawach spornych, podlegających właściwości komisarza ziemskie­
go, winien on dążyć do zako(lczenia Ich przez ugodę.

Zażalenia i skargi na czynności komisarza ziemskiego, składane do
Pow. Urz. Ziem., winny być przez ten Urząd przesyłane do Okręg. Urz..
Ziem. z wyjaśnieniem najdalej do dni 14 od dnia ich otrzymania. Rozpo­
znanie należy do Prezesa Okręg. Urz. Zie111., któren1U vv naglych "rypadkach
luży pra,vo tymczasowego vvstrzymania wykonania orzeczenia lub za­
1 ządzeruia.

6.

Rozporządzenie Min. Reform Rolnych z dn. 2/6 1924 o ustalaniu
j wznawianiu zewnętrznych granic obszarów, podlegających przebudo 1 vvle
ustroju rolnego na obszarze województw: Warszawskiego, Łódzkiego i t. d.
I\OZ. 551. Nr. 55. Dz. U. Rzp. ex 1924. ­

W   1. rozp. nakazuje ustal ić i utrwalić na gruncie przez umieszczenie
znaków granicznych zewnętrzne granice 0bszaru, który podlega 1(()111 a...
sacji, parcelacji lub likwidacji serwitutów. Ustalenia grani!c dokonyvva pr n ­
wadzący prace pomiarowe geometra w obecności osób interesowanych  ktÓ..
re należy zawezwać na granicę obszaru. ­

Wezwan:e.
Wezwanie winno zawierać:
a) imię i nazwisko osoby wzywanej oraz jej adres;
b) mIejsce i termin stawienia się;
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c) charakter, w jakim zostaje vvezvvana;
d) oznaczen-te sprawy" do której zostaje \vezvvana; i
e) skutki niestawienictwa.

Doręczenie.
Wezwania wrinny być doręczone osobum zainteresowanym bezpo­

średnio albo za pośrednictwem władz gminnych, wzgl. Magistratu, albo też
przez pocztę, zależnie od miejscowych warunków, przynajmniej na 7 dn1
przed term(inem rozpoczęcia na gruncie prac, związanych z ustaleniem
granic. ­

7.

Scalanie gruntó v.
Scalanie gruntów reguluje ustawa z 31/7 1923 pOZQ 718 Nr. 92

Dz. U. Rzp. ex 1923, zmieniona ustawą z 18 grudnia 1925 1"'<1
poz. 84. Nr. 15. Dz. U. Rzp. ex 1926 - ogloszona jako załącznik
do rozp. Min. Reform Roln. w porozumieniu z Min. Sprawiedl. z dn. 12/4
1926 poz. 244 Dz. U. Rzp. o ustaleniu obowiązującego tekstu ustawy z du.
31. lipca 1923 o scalaniu gruntów. - (Jaworski: "Reforma Rolna" str. 403
i nast.).

Nadto uwzględnić należy rozp. wyk. z dn. 29/4 1926 poz. 306 Nr. 52.
Dz. U. Rzp. ("Reforma Rolna" str. 427.).

Zmiany w powyższej ustawie wprowadziło rozporządzenie Prez. Rzp.
z dn. 3/9 1927 poz. 680. Nr. 78. Dz. U. Rzp. - Zmieniony tekst ustawy
został ogłoszony jako załącznik do obwieszczenia Min. Ref. Roln. z dn. 29 f t)
1927 w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy z dn. 31/7 1923 o sca­
1[1n1u gruntów poz. 833. Nr. 92. Dz. U. Rzp. ex 1927.

1. Właściwość.
W drożenie i przeprowadzenie scalenia gruntó\v, oraz wydanie orze

czenia, zatwierdzającego scalenie, należy do Urzędów Ziemskich - Tech­
nllczne prace scaleniolwe będą wykonywame przez personel techniczny Urze­
dów Ziemskich lub przez mierniczych - uprawnionych do wykonywania
zawodu na mocy ustawy z dnia 15/7 1925 o mierniczych przysięgłych. -..

2. \V drożenie postępowania scaleniowego.
W drożenie postępowania scaleniowego w Urzędach Ziemskich na­

stępuje:
a) na wniosek właścicieli, wZgI. posiadaczy, mających łącznie co­

7fłajmniej 25 ha i t. d.;
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b) na wniosek właściciela dóbr ziemskich, którego grunty o po­
\vierzchni conajmniej 25 ha, są rozdrobnione a rozmieszczone naprzemian
7 gruntami rolnil\:ó\v i t. d.;

c) z urzędu - w razie zachodzących konieczności gospodarczych,
stwierdzonych przy przepro\vadzeniu regulacji rolnych i t. d.

PrGf. Jawurski przewiduje w sW Tm projekcie nadto 4-tą możliwość:
art. 397. d) na \vniosek Okręg. samorządowych organizacyj rolniczych
'v przypadkach wymienionych powyżej pod c), o He Okr. samorządowa
organizacja rOiln cza współdziała w odnośnych akcjach, tudzież w przy­
vadkach samodzielnych akcyj tej organizacji, vvymagających scalenia  ze
\\Izględów konieczności gospodarczych. ­

Wniosek o wdrożenie postepowania należy złożyć do Pow. Urz. Ziem.,
który vvysyła komisarza ziem. celem zbadania na miejscu faktycznego sta­
nu rzeczy i przedsięwzięcia ewentualnych czynności przygotowawczych. ­
Na podstawIe zebranego materjału Pow. Orz. Ziemski zaprojektuje obszar
calenia, z uwzględnieniem ilości i położenia gruntów, wystarczających dla
\łvydzielenia równowartości usuwanych e1l1k ' law, który to obslzar ze względó\v
gospodarczych i topograficznych należy poddać jednemu postępowaniu,
i sporządzić prowizoryczną lilstę uc estników scalenia.

Podczas gdy dawniejszy art. 17. ustawy przewidywał, że vvniosek
zbadany przez Pow. Urząd Ziemski, zaopatrzony w opinję Okręg. Urz.
Zjem. po myśli art. 31. rozp. wyk., rozpatruje Okręg. Kom. Ziem., od orze­
czenia której przysługiwało interesowanym prawo odwalania się do Ot.
Kom. w ciągu dni 30-tu, licząc od dnia, następującego po dniu doręczenia
odpisu motywowanego orzeczenia, - to obecny art. 17. w nowem brzmie­
niu s'tanowi, że zaprojektowany przez l ow. Urząd Ziemski obszar scalenia
ustala w orzeczeniu Okręg. Urz. Ziemski. - Obszar ten może być w dro­
dze orzeczeń Okręg. Urz. Ziem. zwiększony lub zmniejszony. - O upra­
\\ omocnieniu się orzeczenia Okręg. Urz. Ziem. lub o wydaniu orzeczen!a
Pl zez Min. Reform Rolnych będzie podane do publicznej wiadomości przez
ogloszenie w Dzienniku urzędowym właści,vego powiatu lub województwa.

3. Rada uczestników scalenia.
Jest ona organem, działającym w imieniu uczestników scalenia we

wszystkich sprawach, wyłaniających się przy scaleniu. Wybory zarządza
Vi terminie 7 -dniowym Pow. Urz. Ziem. - Wyboru dokonywa zebranie
uczestników scalenia, które zwołuje i na l\:tórem przewodniczy nalczelllnilc
gminy, wzgl. sołtys wsi.

W razie niedokonania w terminie 7 -dniowym, wyznaczonym przez
komisarza ziem., wyboru członków rady uczestników i ich zastępców, lub
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stwierdzenia przez Pow. Urząd Ziemski nieważności dokonanych wyboró\v,.
Okręg. Urz. Ziemski na \vniosek Pow. Urz. Ziem. może wyznaczyć z urzę­
du członków rady uczestnIków scalenia i lich zastępców z pośród uczestnl­
ków scalenia danej jednostki administracyjnej.

4. Znies enie vv pólności agrarnych.
Po dokonaniu wyborów wzgl. wyznaczeniu rady lub rad uczestni.o­

ków scalenia Okręg. Orz. Z. deleguje mierlniczego do przeprowadzenia
ozynności scaleniowych. - Mierniczy sporządza projekt ustalenia wielko­
ci udziałów osób zaintereso,vanych we wspólnotach, wzgl. ustalenia za­
sad użytkowania wspólnot gromadzkich i grupowych. - Pow. Urząd Ziem­
ki projekt zatwierdza lub odrzuca. - W ciągu dni 14-tu od dni2 doręcze­
nia orzeczenia Pow. Urz. Ziem. w tej sprawie - strony mają prawo zglo­
sić do tegoż Urzędu Ziemskiego sprzeciw. - Wówczas Pow. Urz. Ziemski
przekazuje sprawę Okr. Kom. Ziem., która rozstrzyga ostatecznie. ­

Prof. Jaworski w SWYlll projekcIe kodeksu agrarnego wart. 408 po­
wiada, że od orzeczenia Państwowej wladzy agrarnej w sprawie podzialu
wspólności agrarnych, mogą interesowani od\volać się w ciągu dni 14-tu
od doręczenia do Sądu administracyjnego w sprawach agrarnych w l-szej
lnst., od orzeczenia .taś tego Sądu do Sądu administracyjnego w sprawaell
agrarnych w lI-giej instancji, a wkoflCU służy i,m skarga kasacyjna dv
ajvv.. Tryb. Adm. wedle postanowień kodeksu agrarnego. Posta\l1owieni:t
projektu uzasadnia Prof. Jaworski mówiąc, że sprawa wspólnosc;i agrar­
nej winna być traktoV\Tana jako ep[zod w akcji scaleniowej i dlatego proiekt
dopuszcza tutaj odrębny środek prawny. -'­

5. Przygotovvanie do projektu scalenia.
Mierniczy, przeprovvadzający scallenie, przedsiębierze cały szel e\t

czynności: ustala granice obszaru scaleniowego, przygotovvuje imienny \vy­
l{az, ustala grunty \vyJączone od scalenia i t. d. Ustawa przewiduje, że na
lnocy uchwaly zebrania uczestnikó\v scalenia, po\vziętej większością 2/3
uprawnionych do glosowania, może być zaniechany pomiar dotychczaso­
vlego s'tanu posiadania, o ile obszar poszczególnych gospodarstw iest
ściśle określony jnnelni dokumentami. - Jednak: uchwała ta może być za­
skarżona do Okręg. Kom. ZIem. w ciągu dni 14-tu od daty jej powzięcia
a orzeczenie Okręg. Kom. Ziem. jest w tej spra,vie ostateczne. ­

Prof. Jaworski w swyn1 projekcie odrzuca ten środek prawny, kt6­
rym jest odwołanie się od uchwały o zaniechaniu pomiarów, ale zaznacza
że to odwołan:1e się może być objęte odrębnym środkiem prawnYl11. ­
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(). Oszacowanie.
Dla przeprowadzenia klasyfikacji i oszacowania scalanych gruntó\v

mierniczy, prowadzący prace scaleniowe, zwołuje Komisję szacunko\vą,
której czynności winny być ujęte w formę protokółu, a wynik ponadto uw!i..
ctoczniony na plan' e, dołączonYl11 do aktów sprawy" - Komisja Okręgg
Ziem. może szacunek uchylić. ­

7. Aierwsze zebranie"
Skoro minął czasokres dni 7 -mIU przezndczony do przejrzenia reie­

strów pomiarowo ... szacunkowych i planu klasyfikacyjnego sporządzonego
przez mierniczego, komisarz ziemski w obecności uczestnikóvv scallenia
twierdza na miejscu, czy w zystkle cZy nności mierniczego zostaly \vyko­
nane zgodnie z obowiązu]ącemi przepisami  - ustala tytuły wła ności
1 ogólne wytyczne projektu scalenia i t. d. ­

Po dokonaniu tych czynności, jeżelI skargi na czynności micrnicze o
r:ie dotyczą wykazu starego stanu posiadania, oraz wykazu szacunku grun­
tów, komisarz ziemski zatwierdza te wykazy. Jeżeli zaś skargi te dotyczą
\, ykazu starego  tanu posiadania lub wykazu c;;zacunkn gruntów hlb też ie­
zeli w ciągu 14 dni od dnia doręczenia orzeczenia Pow. Drze Ziem. w tej
sprawie vvplyną do tegoż POWe Urz. Ziem. sprzecdwy stron co do tego orze­
czenia, to Pow. lJrze Zilemskl przekazuje sprawę Okręg. Kom. Zieln., któr:1
rozstrzyga ostatecznie. ­

8. Opracowanie projektu scalenia.
Mierniczy opracowuje projekt scalenia na podstawie zatwierdzonego

prawomocnem orzeczeniem l)ow. Urz. Ziem. lub  eż orzeczeniem Okręg.
Kom. Ziem. rzeczywistego stanu po iadan.a, klasyfikacji i oszacowania

I

gruntów, oraz regulacji praw, przynależnych  runtom scalanym.

9. Drugie zebranie.
Projekt scalenia, sporządzony z możliwem uwzględnienie potrzeb i Ż}T­

czeń wszystkich uczestnikó v scalenia, zostaje prowizorycznie wyznaczon,r
na gruncie. Po wy) naczeniu projektu na gruncie kom. ziemski zarządza zwo G
ł8nie zebrania ogólnego wszystkich uczestników scalenia, zawiadamiając ich
przynajmniej na 7 dni przed terminem zebrania ze wskazaniem skutków nie­
stawłennictwa. - Na zebraniu tern komisarz udziela ,vyjaśnień; omó'Nione
zostają wszystkie sprawy, połączone z objęciem rnowych gospodarstw,
a każdy z uazestników składa oświadczenie, czy projekt przyjmuje, cz r
też odrzuca. - Oświadczenie o odrzuceniu projektu winno być uzasadnio­
ne. - Uczestnicy scalenia, którzy wyrazili zgodę na przyjęcie przeznacza­
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nych dla nich nowych działek do protokółu lub przez nieobecność na ze­
braniu - nie mają pra-wa zaskarżenia projektu scalenia. ­

10. ZatwierdzenIe projektu scalenIa.
Projekt zatwierdza, wpro\vadza w nim zmiany, albo go odrzuca Okreg

Kom. Ziemska - na podstawie protokółu  ebrania ogólnego, aktów spraW1t"
l wniosku Okręg. Urz. Ziemskiego, biorąc pod u'Nagę opinję zebrania ogót­
[lego, oraz liczbę uczestników, wypowiadających się za przyięcvem projektu
alenia. ­

Orzeczenia Okręg. Kom. Ziem. podlegają zaskarźen:l1 do Ol. Kont.
Z ell. w terminie 14-dniowym od dnia doręczenia orzeczenia. -­

Skarga odwoławcza winna by_ć złożona do Okręg. Kom. Zielnskiej.
Prof. Jaworski w swym projekcie kodeksll agrarnego wart. 417. i 41 Q .

przewIduje zatwierdzenie projektu scalenia przez PallstwoWą władzę agrar­
ną, skargę do Sądu admin" dla spraw agrarnych I-szej inst. i skargę kasa­
cyjną do Najw. Tryb. Adm.

11. Realizacja planu scalenia"
Po uprawomocnieniu się orzeczenia Okręg. Kom. Ziem., zatwierdza­

Jącego projekt scalenia, wzgl. po wydaniu w tej sprawie orzeczenia przel
ot Kom. Ziem., Okręg. LTrz. Zielne zarządza ustalenie granic na podstavvlC
zatwierdzonego projektu scalenia oraz wprowadzenie uczec;tnikó\v scalenIe!
w posiadanie wydzielonych im gruntów, przesyła wlaściwemu Sądowi wnio­
sek o W!pis nowego stanu własności scalonych gruntów, oraz o sprostowanie
dawniejszych wpisów \v księgach glLlntowych i o skreślenie ostrzeżeJ1ia
(adnotacji) o wdnożeniu postępowania scaleniowego, zarządza rozwtązaI1!e
lad uczestników scalenia i oglasza zamknIęcIe postępowania scaleniovlego.

Prof. Jaworski nie zamIeszcza \v swym projekcie przepisu, odpowia­
dającego treści art. 37. ustawy, mocą którego postępowanie 'v Okręg. Kom.
Ziem. w sprawie zatwierdzenia planu scalen.a powinno być zak0t1CZ011
'" ciągu 3-ch miesięcy. - Również Gl. Kom. Ziemska powinna w tym sa­
mym czasie rozstrzygnąć od,vulanie od orzeczenia 01{ręg. Kom. Ziem. Ter­
min ten nie wiąże, jeżeli w obu wypadkach zajdzie protokÓlla14lliie stwier­
dzona konieczność przepraiWadzenia lub skorygowania na gruncie prac po­
miarowych. -­

12. Zaniechanie po tępowania scaleni,owego"
O zaniechaniu orzeka Okręg. Kom. ZIemska na skutek uchwały 3/4

lIczby uczestników scalenia, o Ile względy gospodarcze na to pozwolą.
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13. Zwolnienie od opIat.
Wszystkie dokumenty i umowy sporządzIone \v toku postępowan  -ł

scalania gruntów przez Urzędy Ziemskie lub przed teml UrzędamI, oraz
vvszelkie wnioski i wPlisy hipoteczne, dokonane iW toku postępowania scale....
niowego, wzgl. na jego podstawie, są wolne od oplat skarbowych i samola..
rządowych.

14. Doręczenie.
Wszelkie zawiadomienia, wezwania i doręczenia orzeczen w wyko­

naniu niniejszej ustawy uskutecznIa się przez przesłanie i1ch w 2-ch egzem­
plarzach wójtowi (naczelnikowi gminy, burmistrzowi), który je t obowią­
zany sam lub przez soltysa wsi lub też przez organy do tego powołane, po­
vJYższe wezwania, zawiadomienia lub orzeczenia publicznie ogłosić w spo...
sób odpowiadający mieiscowym zwyczajom, poczem jeden egzemplarz
zwrócić urzędowi wysyłającemu z potWlierdzeniem dn' a doleonania ogło­
szenia.

W wypadku, gdy dana czynność dotyczy więcej niż jednej jednostkI
administracyjnej, wzgL dotyczy także i obszarów dworskjch, należy w spo­
sób wskazaJny powyżej publicznie ogłaszać zawiadomienia, wezVvcunia i treść
orzeczeń w każdej jednostce administracyjnej lub obszarze dworskim.

TrzecI dzień po dniu ogłoszenia uzna;e się za dzień, od którego bie­
gną wszelkie terminy. - Identyozny plfzepis znajduje się w projekcie Prof.
Jaworskiego. ­

15. Koszta.
Techniczne prace scaleniowe będą wykonywane przez persotlel tech­

niczy Urzędów Ziemskich lub przez mier,niczycb, uprawnionych do wyko­
nywania zawodu na mocy ustawy z dnia 15/7 1925 o miernjczych przy­
sięgłych. -- Czynności nadzorcze przy scalaniu gruntów wYk!onywu\ją
Urzędy Ziemskie bezplatnie; natomiast za techniczne wykonanie scalenia.
oraz za czynności przewidziane wart. 7. ustawy, jak likwidacja wszelkich
łużebności, podzial wspólnot gruntowych, wyprostowanie granic poszcz\;
gólnych jednostek administracyjnych, lub Ich części, meUoracje i t. d. -­
Urzędy Ziemskie pobierać będą opłaty, których \\TYsokość i sposób pobiera...
nia określi Min. Ref. Roln. w drodze rozporządzeń.

opraty te illOgą być kredytowane, a nawet w wypadkach wyjątko­
ych uczestnicy scalen 8 \a mogą być zwolnieni w całości lub w części od po­
noszenia powyższych opłat .­

Uczestnicy scalenia ponoszą opłaty w stosunku do obszr:trów ich
gruntów, podlegających scaleniu. - Nadto zobowiązani są przy pracach
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podejmowanych na n1ie i scu vv związku ze scaleniem gruntów, do świadcze(l
\"! naturze pod rygorem zastosowania przymusu vV drodze admini tracyjnej.

16. Zwoh1J1enie od podatkó\v.
Grunty osad, powstałych w wynIku scalenia, są V\Tolne od państwowe­

O podatku gruntowego na przeciąg lat 2-ch od daty zatvJ:erdzenia pro­
jektu scalenia przez Urzędy Ziemskie. - Ze zwolnienia od podatku nie ko­
rzystają grunty, które zostały zwolnione od opłat za techniczne wykonanie
calenia.

17 . Kredyty.
Z państwowej p\omocy kredytowej mogą korzystać uczestnicy scale­

nia, którzy zobowiążą się do przeniesienia budowli na scalone działki lub
do przeprowadzenia wskazanych przez UrzędJT Ziemskie meIjoracji rolnych.

Do klClrzystania z państwovvej pomocYI kredytowej mają prawo i ci
nczestn cy scalenia, którzy CeleITI powiększenia s\vvch karlowatych gospo­
darstw nabywają działki od innych uczestnIków scalenia. Kredyty, udzielonc
na cele budowlane i meIjoracyjne, oraz na koszta komasacyjne, będą roz­
łożone na wieloletnie spłaty. - Od kredytów tych będą pobierane odsetki
\V wyso ości nte wyżej 4% oraz raty amortyzacyjne. ­

Odnośnie do kosztów, zwolnien a od podatku i kredytu znajIdujemy
\\1 projekcie kodeksu agrarnego niemal iden!yczne przepisy. ­

Prof. Jawor ki charakteryzuje postępowanie scalelliowe po myśh
ustawy z 1923 f. W ten sposób, że skJłada się ono z poszczegó1nych stadj1ów,
z których każde kof1czy się odręblnem orzeczeniem, podlegającem zacze­
pieniu osobnemi środkami prawnemi. - W projekcie kodek u agrarnego
cała akcja jest skupiona w rękach Państwowej wladzv agrarnej, 'którejl orze­
czenie podlega zaczepieniu środkiem prawnym. Wszelkie czynności, po­
vrzedzające to orzeczenie, mają na celu zebranie materjalu i nie po inny
być dzielone na wyodrębnione stadja. ­

Zgadnje z tą tezą zredagowane są przepisy lO postępowaniu scalenio­
wem w projekcie kodeksu agrarnego. ­

Rozporządzenie Ministra Ref o 11m Rolnych z dn. 27 /2 1924 wydal1 e
'"'f./ porozumieniu z Min. Sprawiedl. w przedmiocie wykonywania ustawy
z dn. 31. lipca 1923 o scalaniu gruntów poz. 266. Nr 26. Dz. U. R p. ex
1924e Z rozporządzenia tego podajemy przepis o \vyłączeniu, którego nie
normują zacytowane powyżej ustawy i rozporządzenia o scala!niu gruntów.

18. Wyłączenie,
25. rozp. z 27/2 1924 wyłącza od prowadzenia

caleniowych :
danych robót
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Komdl arzy i Podkol11isarzy Ziem. oraz innych urzędnil\:ów zlell1skich,
7arówno jak członków K01l1is i I szacunkowej i technikó\v, jeżeli zachodz
następujące ckc liczności:

a) jeżeli oni sami, ich żony, krewni w linji prostej, zstępnej lub wstę­
t:'uej bez ograniczenIa stopni, krewni zaś z bocznej linji pierwszych 4-ch
top1l1Ji i powinowaci 3-ch stopni, oraz przysposobieni prze7 nich lub przy­
l)asabiający uczestnIczą w scaleniu grul1tó V\T ;

b) jeżeli są opiekunami lub zarządza Ją majątkiem osób uczestniczą­
l'ych w scaleniu;

c) jeżeli ktokolwiek z uczestników sC3lenia zarządza ich tnajątkielTI
lub interesami;

d) jeżeli OllJ, lub rrch żony  ą naJbl 1 ższymi prawnymi spadkobier arnl
htóreglokolw.ek uczestnjków scalenIa lub też r:rowadzą z n 1 mi spór sądowy.

8.

W Nr. 36. Dz. U. Rzp. poz. 341. ex 1928 ukazało się Rozporządzenie
Prezydenta Rzeczytpospolitej z dnia 22. marca 1928 o postępowaniu adm L
nis tracyjnem.

Po nlyśli art 115. przepisy tego rozporządzenia nie naru z1ją mocy
prawnei; przepisów o postępowaniu przed urzędami, komisjami, komiteta­
111 1 oraz innemi organami ziemskiemi, podiległemi Ministrowi Reform RoI­
ILych, a prze\tvidzianel11i \tV poszczególnych ustawacha A zatem rozporzą­
dzenie nie uchyla ąni nie zmienia dotychczas obowiązujących pas Lanowie(1
\tV dziadzinie po tępo\Val1ia administracyjnego w sprawach agrarnych.

Przepis powyższy należy uznać za racjon lnY1 ze \vzględu na odrębny
charakter postępowania w sprawach związanych z przebudową ustroju rol­
nego, unormowanego pro futuro specjalnemi przepiSalTIi fcrmalnemi w pro­
jekcie kodel{su agrarnego.

Dla or"entacj' i pcrównanja z odnośnemi przepisanli projektu zazna­
czyć wypada, że cytowane fezporządzenie składa się z 123. artykułó\v
które rClpadają się na 17, rozdziałów. Oto ich naJpisy :

t Post1llow;enie ogólne, JL Wlaś8iwość, III \:Vyłączanie urzędników
łdn1jnistrac3 'jnych, IV Oscry interesowane i ich relnomocnicy, V. Wnosze.
nie podań VI Prcto]{cły i adnotacje w aktach, VII. \Ve7vv8nia i doręcze­
nia, VPL Terminy, IX. PostępowaJnie wyjaśniające, X  Dowody, XI. Za­
atVvien;e spJra\vy, XII. Decyzje, XII . Odwotani8 i skargi incydent lne,
XIV. Wznowienie postępowania, uchylenie, oraz zmiana decyzji z urzęnu J
XV. Opłaty i koszia, XVI. Postanowienia egzekucyjne i karne, XVII Po­
tanowienia przejściowe i końcowe.
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